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X PLENUM KC PZPR 


! 


29 kwietnia br. odbyło się w Warszawie X plenarne posiedzenie Komi- 
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W posiedzeniu 
uczestniczyli także członkowie Prezydium Centralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej, jak też członkowie Pre- 
zydium i Sekretariatu Centralnej Komisji Zjazdowej. 


Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR tow. Stanisław Kania. 

Na przedstawionym porządku dziennym znajdowały się: 

— referat Biura Politycznego o zadaniach partii przed IX Nadzwyczaj- 
nym Zjazdem PZPR: 

— rozpatrzenie i przyjęcie projektów: „Założeń programowych rozwoju 
socjalistycznej demokracji, umacniania przewodniej roli PZPR w budow- 
nictwie socjalistycznym i stabilizacji społeczno-gospodarczej kraju”; zmian 
i uzupełnień w Statucie PZPR; 


— przyjęcie uchwał. 


Na propozycję Biura Politycznego Sokiędek dzienny został uzupełniony 
o sprawy organizacyjne i personalne. 


Obrady zagaił Stanisław Kania, podkreślając, że X Plenum Komitetu 
Centralnego było długo oczekiwane, przede wszystkim ze względu na treść 
jego porządku dziennego. Mamy bowiem — powiedział — rozpatrzyć 
uchwałę w sprawie zwołania IX Nadzwyczajnego Zjazdu partii, przyjąć 
projekt „Założeń programowych” na zjazd, RZRANE proponowane po- 
prawki do statutu partii. ; 


Następnie I sekretarz KC wygłosił referat Biura Politycznego o zada-= 
niach partii przed IX Nadzwyczajnym Zjazdem PZPR. Biuro DOSE= 
wniosło o jego zwołanie w dniach od 14 do 18 lipca br. 


W dyskusji głos kolejno zabierali: członek KC, naczelny redaktor ,,Lite- 
ratury” — Jerzy Putrament; zastępca członka KC, górnik Kopalni Węgla 
Kamiennego ,Siemianowice” — Jerzy Romanik; zastępca członka KC, I se- 
kretarz KW PZPR w Białymstoku — Stefan Zawodziński; członek KC, 
członek Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej, brygadzistka w Radomskich 
Zakładach Przemysłu Skórzanego ,„Radoskór” — Zofia Grzyb; członek KC, 
przewodniczący Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego „Nowy Świat” woj. 
kaliskie — Stanisław Królik; członek Biura Politycznego KC, prezes Naj- 
wyższej Izby Kontroli — Mieczysław Moczar; członek KC, starszy mistrz 
w Zakładach Przemysłu Odzieżowego ,,Elpo” w Legnicy — Genowefa Ma- . 
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ciejewska; przewodniczący ZG ZSMP — Jerzy Jaskiernia; członek KC, 
członek Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej, rdzeniarz w Zakładach Me- 
chanicznych „Ursus” w Warszawie — Zygmunt Wroński; członek KC, bra- 
karka w Fabryce Rękawiczek i Odzieży Skórzanej w Miastku, woj. słup- 
skie — Stefania Paruzel; członek KC, I sekretarz KW PZPR we Włocławku 
— Kdward Szymański; członek KC, prządka w Przędzalni Czesankowo- 
-Zgrzebnej „Wigoprim” w Łodzi — Halina Zielińska; członek Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR, członek kolegium NIK — Kazimierz Kąkol; 
zastępca członka KC, rolniczka ze wsi Kubice, woj. ciechanowskie — Maria 
Karwala; zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR w Piotrkowie Try- 
bunalskim — Stanisław Składowski; członek KC, mistrz galwanizerni w 
Lubuskich Zakładach Aparatów Elektrycznych „Mera-Lumel” w: Zielonej 
Górze — Stanisław Gierczyk; zastępca członka KC, brygadzista budowla- 
ny Kombinatu Budownictwa Miejskiego „Warszawa-Wschód” — Albin 
Siwak; członek KC, wiceprezes Rady Ministrów — Mieczysław F. Rakow- 
ski; zastępca członka KC, pracownica Zakładów Obuwia w Jarosławiu, woj. 
przemyskie — Elżbieta Kroń; I sekretarz KW PZPR w Płocku — Alfred 
Wałek; członek sekretariatu Komisji Zjazdowej, publicysta — Ludwik Kra- 
sucki; członek KC, członek CKKP, ustąwiacz, brygadzista w Hucie „Stalo- 
wa Wola”, woj. tarnobrzeskie — Bolesław Drożdż; członek KC, członek Ra- 
dy Państwa, redaktor naczelny „Chłopskiej Drogi” — Mieczysław Róg- 
Świostek; członek Biura Politycznego, sekretarz KC — Stefan Olszowski; 
członek KC, brakarka w Zakładach Przemysłu Lniarskiego ,,„Krosnolen” 
w Krośnie — Janina Skublicka; członek Prezydium CKKP, zastępca szefa 
GZP WP — gen. dyw. Henryk Koczara; członek KC, spawacz, brygadzista 
w Stoczni Gdańskiej im. Lenina — Jan Łabęcki; członek KC, wicemarsza- 
łek Sejmu — Andrzej Werblan; członek KC, I sekretarz KW PZPR w No- 
"wym Sączu — Henryk Kostecki; zastępca przewodniczącego CKKP —. 
Jerzy Urbański; członek KC, ślusarz maszynowy, mistrz produkcji w Kom- 
binacie Maszyn Przemysłu Materiałów Budowlanych ,Zremb-Makrum” 
w Bydgoszczy — Józel Biajet; członek Prezydium Komisji Zjazdowej, pro- 
fesor Instytutu Socjologii UW — Jerzy Wiatr; przewodniczący Komisji Po- 
rozumiewawczej Branżowych Związków Zawodowych — Albin Szyszka; 
członek KC, sekretarz KW PZPR w Szczecinie — Stanisław Miśkiewicz; 
członek Prezydium Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR, działacz spo- : 
łeczny z Warszawy — Eugeniusz Stawiński; zastępca członka Biura Poli- 
tycznego KC, I sekretarz KW PZPR w Lublinie — Władysław Kruk; 
członek Biura Politycznego KC, prezes Rady Ministrów — gen. armii Woj- 
ciech Jaruzelski; zastępca członka KC, członek CKKP, przędzarz włókien 
syntetycznych, brygadzista w Zakładach Włókien Chemicznych „Chemitex- 
-Elana” w Toruniu — Henryk Bieniaszewski; zastępca członka KC, I sekre- 
tarz KW PZPR w Tarnobrzegu — Tadeusz Haładaj; zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR w Sieradzu — Tadeusz Stasiak; członek KC —.Ja- 


nusz Prokopiak. 


W części obrad dotyczącej spraw organizacyjnych, zabierając głos w 
imieniu Biura Politycznego, Stanisław Kania przypomniał, że IX Plenum 
Komitetu Centralnego zapowiedziało uzupełnienie składu Biura Politycz- 
nego i Sekretariatu KC o nowych towarzyszy z terenowych instancji | 1 or- 
ganizacji, zwłaszcza robotników. 


6 


W porozumieniu z zainteresowanymi towarzyszami wniesiono o przyję- 
cie rezygnacji Józefa Pińkowskiego z funkcji członka Biura Politycznego, 
Emila Wojtaszka z funkcji ząstępcy członka Biura Politycznego i sekreta- 
rza KC, Jerzego Wojteckiego — ministra Rolnictwa ze stanowiska sekreta- 
rza KC oraz Zbigniewa Zielińskiego ze stanowiska członka Sekretariatu 
KC. 

Komitet Centralny zaakceptował poprzez głosowanie przedstawione pro- 
pozycje, przy 5 głosach wstrzymujących się przy J. Pińkowskim; przy 1 gło- 
sie przeciwnym i 6 wstrzymujących się przy E. Wojtaszku; przy 1 głosie 
wstrzymującym się przy Z. Zielińskim i jednogłośnie odnośnie J. Wojtec- 
kiego. 

Stanisław Kania złożył ustępującym członkom centralnych organów 
partii podziękowanie za dotychczasową pracę i życzenia dalszej, owocnej 
działalności. 

W imieniu Biura Politycznego I sekretarz KC PZPR zgłosił nowych kan- 
dydatów do centralnych organów partii. Zaproponował on, aby na człon- 
ków Biura Politycznego wybrać członków Komitetu Centralnego — Gerar- 
da Gabrysia, górnika, instruktora strzałowego w Kopalni Węgla Kamienne- 
go „„Barbara-Chorzów” w Chorzowie, woj. katowickie i Zygmunta Wroń- 
skiego, rdzeniarza w Zakładach Mechanicznych „Ursus” w Warszawie; na 
zastięprę członka Biura Politycznego — Józefa Masnego, I sekretarza KW 
PZPR w Opolu, a na członka KC i sekretarza KC — Kazimierza Cyprynia- 
ka, zastępcę członka KC, I sekretarza KW PZPR w Szczecinie. 

Dokonano wyboru komisji skrutacyjnej pod przewodnictwem członka 
KC, robotnika stoczni remontowej „Gryfia” w Szczecinie, Edwarda Pusteł- 
nika i przystąpiono do przeprowadzenia tajnego głosowania. 

W wyniku wyborów kandydatom powierzono w centralnych organach 
partii zaproponowane przez Biuro Polityczne funkcje, przy czym na 123 
oddanych ważnych głosów otrzymali:.G. Gabryś — 111, Z. Wroński — 110, 
J. Masny — 107, a K. Cypryniak — 87. 

W imieniu Komisji Wnioskowej głos zabrał jej przewodniczący, członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Kazimierz Barcikowski. Stwier- 
dził on, że komisja rozpatrzyła projekty uchwał i rozszerzyła ich ilość. 
K. Barcikowski poinformował, że na adres X Plenum KC napłynęło ok. 
120 listów i rezołucji z organizacji partyjnych z różnych stron kraju. 

Jednocześnie — stwierdził K. Barcikowski — otrzymaliśmy dokumenty 
od przedstawicieli struktur poziomych, którzy dzisiaj zgromadzili się tu w 
Warszawie, w liczbie 18, przebywając w siedzibie Stowarzyszenia Dzienni- 
karzy Polskich. Wydali oni oświadczenie dla prasy, w którym wyrazili za- 
strzeżenie, że nie uczestniczyli w obradach X Plenum KC i na wniósek to- 
warzyszy, którzy z nimi pozostawali w kontakcie, przedłożyli materiały, 
będące w istocie swej rezolucjami forum toruńskiego. 

K. Barcikowski wniósł, aby po uwzględnieniu uwag wynikających z tre< 
ści X Plenum KC podstawowe dokumenty przedzjazdowe — projekty ,,„Za- 
łożeń programowych rozwoju socjalistycznej demokracji, umacniania prze- 
wodniej roli PZPR w budownictwie socjalistycznym i stabilizacji 
społeczno-gospodarczej kraju”, jak też zmian i uzupełnień w Statucie 
PZPR, zostały zredagowane w ostatecznym kształcie przez sekretariat Ko- 
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misji Zjazdowej i opublikowane w pierwszej dekadzie maja br., a tym sa- 
mym skierowane do dyskusji powszechnej. 

Przystąpiono do zatwierdzenia uchwał Komitetu Centralnego. 

Podjęto jednogłośnie uchwałę Komitetu Centralnego w sprawie zwoła- 
nia IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR i wyboru delegatów na zjazd. 

Przy I głosie wstrzymującym się przyjęto uchwałę w sprawie dyskusji 
przedzjazdowej. , 

Przy 1 głosie sprzeciwu podjęto uchwałę w sprawie wyboru komisji kon- 
troli partyjnej w toku obecnej kampanii wyborczej. 

"Komisja Wnioskowa — jak poinformował K. Barcikowski — skierowała 
do protokołu obrad X Plenum KC uwagi będące wyrazem stanowiska tej 
komisji w sprawie podjęcia nadzwyczajnych działań na rzecz poprawy sy- 
tuacji rynkowej. Wyrażono głębokie zaniepokojenie trudną i nadal pogar- 
szającą się sytuacją rynkową; dotyczy to w szczególności braku podstawo- 
„wych artykułów żywnościowych i szeregu towarów przemysłowych pow- 
szechnego użytku. 

Braki te wynikają przede wszyskim z zeszłorocznego załamania pro- 
dukcji rolnej oraz trwającego i pogłębiającego się spadku produkcji prze- 
mysłowej. Ich dotkliwość spotęgowana jest bardzo szybkim, bo przekra- 
czającym 20 proc., wzrostem dochodów pieniężnych ludności w br., nie ma- 
jącym pokrycia w produkcji materialnej. Powiększyło to istniejącą lukę 
inflacyjną. Działania zmierzające do rozwiązania tego problemu zapropo- 
nowane będą w programie stabilizacyjnym, który rząd przedstawi Sejmo- 
wi. Równocześnie jednak odczuwana przez miliony rodzin dotkliwość tej 
sytuacji nakazuje podjęcie wszelkich możliwych działań na rzecz jej zła- 
godzenia: przez zakłady produkujące artykuły przemysłowe, jednostki han- 
dlu i koordynatorów zaopatrzenia rynku, rolników, pracowników tran- 
_ sportu. 

Uznano za celowe zwrócenie się z apelem do wszystkich związanych z 
rynkiem jednostek gospodarczych, samorządów robotniczych, związków 
zawodowych, do wszystkich ludzi pracy tworzących codzienny stan nasze- 
go rynku — o dodatkową produkcję i wykorzystanie w tym celu wszyst- 
kich możliwości surowcowych, sprawną dystrybucję i właściwy rozdział 
żywności, zapobieganie jej stratom, szczególną troskę o dzieci i młodzież 
w okresie wakacji, dobre zaopatrzenie kolonii i obozów, wreszcie — o ener- 
giczne zwalczanie spekulacji i żerowania na napięciach rynkowych. 

Uznano też za celowe zwrócenie się do rządu i całej administracji gospo- 
darczej o poświęcenie maksimum uwagi tej podstawowej dziś dla całego 
społeczeństwa sprawie. 

Następnie Komisja Wnioskowa przedłożyła Komitetowi Centralnemu 
wniosek o odwołanie ze składu KC Józefa Buzińskiego i Józefa Majchrzaka 
oraz ze składu CKKP Teresy Andrzejewskiej oraz Antoniego Majdzińskie- 
go. Z wnioskiem takim wystąpiła CKKP w oparciu o przeprowadzone ba- 
dania i ocenę ich postępowania w przeszłości. 

Jednocześnie — powiedział K. Barcikowski — muszę poinformować Ko- 
mitet Centralny, że członkowie Komisji Wnioskowej proponowali szersze 
zmiany w składzie władz centralnych. Po gruntownej dyskusji przedkłada- 
my zgłoszony wniosek. Wychodzimy przy tym z założenia, że zgodnie z 


uchwałą X Plenum KC, do zjazdu pozostaje 10 tygodni. Główhym zada- 
niem obecnego KC jest doprowadzenie partii do zjazdu i poddanie się oce- 
nie tego zjazdu. W tej sytuacji byłoby nieuzasadnione dokonywanie głęb- 
szych zmian w składzie KC. 

Wniosek o odwołanie J. Majchrzaka, T. Andrzejewskiej i A, Majdziń- 
skiego Komitet Centralny przyjął jednogłośnie, a w.sprawie J. Buzińskie- 
go — przy jednym głosie wstrzymującym się. — ' 

Podjęto również uchwałę w sprawie powołania komisji dla oceny dotych- 
czasowego przebiegu i przyspieszenia prac w kwestii odpowiedzialności 
osobistej członków KC pełniących funkcje kierownicze. Przewodnictwo 
15-osobowej komisji, która powinna zakończyć prace do końca czerwca br., 
powierzono członkowi Biura Politycznego, sekretarzowi KC — Tadeuszowi 


Grabskiemu. 
Na zakończenie obrad głos zabrał I sekretarz KC PZPR — Stanisław ' 


Kania. 
Obrady plenum zakończono nad ranem 30.IV. odśpiewaniem Między- 


narodówki. 


Referat Biura Politycznego 

na X Plenum KC PZPR 
wygłoszony przez | sekretarza KC, 
tow. Stanisława Kanię 


Szanowne towarzyszki i towarzysze! Dzisiejsze plenarne posiedzenie Ko- 
mitetu Centralnego ma podjąć decyzje w sprawach IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu partii. 

Biuro Polityczne wnosi o zwołanie zjazdu w okresie od 14 do 18 lipca 
bieżącego roku. Proponowane normy przedstawicielstwa zakładają wybór 
większej liczby delegatów niż na poprzednich zjazdach. Wychodzimy tym 
samym naprzeciw potrzebie pełniejszej reprezentacji różnych środowisk, 
a zwłaszcza potrzebie znacznego zwiększenia udziału robotników: 

Dlatego też opowiadamy się za utrzymaniem przywileju bezpośredniego 
wyboru delegatów na zjazd z większych robotniczych organizacji zakłado- 
wych. Niektóre komitety wojewódzkie i organizacje partyjne proponują, 
żeby ten przywilej dotyczył również wielkich organizacji działających 
w innych środowiskach i ten temat powinniśmy rozpatrzyć. Pozostali dele- 
gaci będą wybierani na wojewódzkich konferencjach partyjnych oraz kon- 
ferencjach w okręgach wojskowych i rodzaj ach sił zbrojnych. 

Proponowany. termin zjazdu zbiega się z rocznicą święta lipcowego. Mieć 
to będzie symboliczną wymowę. Od pamiętnego lipca 1944 odmierzamy 
nasz nowy, polski czas, czas niepodległego bytu w bezpiecznych, piastow- 
skich granicach, czas socjalistycznej Polski, czas nowego kształtu brater- 
stwa i sojuszu Polaków i Polski z narodami radzieckimi, ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Nigdy zjazd nie spotykał się z tak powszechnym zainteresowaniem, 
a udział członków partii w jego przygotowaniu nie był tak twórczy, jak to 
jest obecnie. Bardzo aktywnie działała, powołana przez Komitet Centralny, 
Komisja Zjazdowa; nader bogaty jest plon przemyśleń i wniosków opraco- 
wanych w wojewódzkich komisjach zjazdowych oraz w licznych organiza- 
cjach partyjnych. Wielu towarzyszy przekazało swoje koncepcje dotyczące 
różnych problemów. 

Ten ruch w podstawowych organizacjach jest wyrazem głębokiej ideo- 
wości oraz poczucia współodpowiedzialności za całą partię, za kraj, jest 
wyrazem siły, zbiorowej mądrości. Jest to wielkie bogactwo i powinniśmy 
czynić wszystko dla utrzymania wysokiej aktywności partii również w to- 
ku dalszych przygotowań do zjazdu. 
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Nie ulega też wątpliwości, że dyskusja przedzjazdowa przyciągnie spoj- 
rzenia całego międzynarodowego ruchu robotniczego, a zwłaszcza wszyst- 
kich bratnich partii komunistycznych. Wyznacza to miarę naszej odpowie- 
dzialności przed naszą partią i narodem, która ma skalę historyczną, naro- 
dową skalę, a jednocześnie taka jest też nasza międzynarodowa odpowie- 
dzialność. y , 

W imieniu Komisji Zjazdowej wnoszę o rozpatrzenie dwóch ważnych do- 
kumentów: 

— pierwszy to: „Założenia programowe rozwoju socjalistycznej demo- 
kracji, umacniania przewodniej roli PZPR w budownictwie socjalistycznym 
i stabilizacji społeczno-gospodarczej kraju”; 

— drugi dolsument to: „Projekt zmian i uzupełnień w «statucie partii”. 

Dokumenty te będą podstawą dyskusji przedzjazdowej, liczymy, że staną 
się również kanwą postanowień zjazdu. Dokumenty te były konsultowane 
w wojewódzkich komisjach zjazdowych oraz w wielkich organizacjach par- 
tyjnych, zwłaszcza robotniczych. Wiele ich wniosków będzie wykorzysta- 
nych w toku dalszych prac przed zjazdem. . 

Co można powiedzieć o obu przedstawionych dokumentach? 

W czasie dyskusji na posiedzeniu Komisji Zjazdowej wyrażono pogląd, 
że opracowane dokumenty być może nie są jeszcze doskonałe, ale stanowią 
już dostateczną podstawę do powszechnej dyskusji, której wyniki rozpatrzy 
zjazd. 

Można więc dziś stwierdzić, że partia dysponuje długa oczekiwanym 
zarysem swojego programu we wszystkich dziedzinach życia. 

Wspólną cechą ocen i myśli kierunkowych zawartych w dokumentach 
jest kontynuacja linii programowej VI Plenum Komitetu Centralnego, linii 
politycznej rozwijanej na kolejnych posiedzeniach. Wiele jest dyskusji 
w partii, ale najbardziej powszechna jest zgodna wola kontynuowania tej 
linii, linii socjalistycznej odnowy życia społecznego. Takie jest też pragnie- 
nie milionów ludzi pracy. 

Nie jest to tylko deklaracja; za stanowiskiem partii £ jej Komitetu Cen- 
tralnego przemawiają już liczne fakty potwierdzające linię programową 
socjalistycznej odnowy. 

Każdy, kto realnie ocenia zjawiska, zgodzi się, że przybyło w Polsce de- 
mokracji. Inne są dziś stosunki w partii i w tym względzie nie ma wątpli- 
wości. Inna jest też pozycja Sejmu i rad narodowych. Odradza się samorząd 
spółdzielczy i chłopski. Stosunki władzy ze związkami zawodowymi mają 
w coraz szerszej skali rzeczowy, konstruktywny charakter. Istnieje niemały 
już dorobek będący owocem prac nad reformą ekonomiczną i unowocze- 
śnianiem zarządzania. Przygotowano szereg aktów prawnych utrwalają- 
cych zasady socjalistycznej demokracji. W działaniach władz dla rozwią- 
zywania sporów i konfliktów społecznych dominowała rozwaga, a zasadą 
stało się stosowanie politycznych środków działania. - 

Poważne i korzystne „zmiany zachodzą w działalności socjalistycznych 
związków młodzieży, rośnie ich aktywność i zaangażowanie ideowe oraz 
samodzielność łączona z uznaniem ideowego przewodnictwa partii. 

Czy to znaczy — że są to zmiany już zadowalające? Trzeba uznać, że 
słusznie krytykuje się niewystarczające tempo działań zarówno w ogni- 
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wach partyjnych, jak i państwowych nad różnymi rozwiązaniami okre- 
ślającymi kształt socjalistycznej odnowy. 

Trzeba jednak pamiętać, że działaliśmy przy wielu niewiadomych, 
w zmieniającej się sytuacji, wśród wielkich napięć i trudności, w warun- 
kach ciągle istniejącego zagrożenia bytu narodowego. - 

Bardzo źle kształtuje się sytuacja ekonomiczna, nię wykonujemy planów. 
Trzeba się liczyć ze znacznie głębszym spadkiem dochodu narodowego, niż 
przewidywał plan. Niezwykle dotkliwe są trudności w zaopatrywaniu ryn- 
ku.z powodu zmniejszonych dostaw towarów i znacznie wyższych docho- 
dów pieniężnych ludności. Spada wiarygodność Polski we współpracy go- 
spodarczej z krajami socjalistycznymi i krajami Zachodu, nie wywiązuje- 
my się z umów o wymianie towarowej, zaostrzają się trudności ze spłaca- 
niem naszych długów. Jest to głównie rezultat błędów poprzedniego okre- 
su i trudności związanych ze znacznym nieurodzajem. Ale również 

— o czym nie wolno zapominać — w znacznym stopniu jest to też wyni- 
kiem rozprzężenia gospodarki, spadku dyscypliny i strajków, efekt ciągłych 
napięć, jakie występowały w ostatnich miesiącach. 

Dlatego też podstawowym zadaniem partii, klasy robotniczej i wszy- 
stkich zatroskanych o kraj ludzi jest wprowadzenie normalnego rytmu pra- 
cy i rzetelne gospodarowanie, poszukiwanie skutecznych dróg wyprowa- 
dzenia gospodarki z kryzysu. W pracy na co dzień nie ma ważniejszego za- 
dania. 

Dzisiejsze obrady odbywają się w innym klimacie niż poprzednie posie- 
dzenie IX Plenum Komitetu Centralnego. Prowadziliśmy wówczas dysku- 
sję świadomi wielkiego napięcia grożącego nieobliczalnymi skutkami. Ob- 
radowaliśmy wówczas po strajku ostrzegawczym, a realna była groźba 
drugiego, proklamowanego jako strajk generalny i okupacyjny. Wszy- 
stko to było związane ze znanymi wydarzeniami w Bydgoszczy. 

Nasuwają się dwię uwagi, pierwsza: jak wielka jest społeczna wrażliwość 
na każdy sygnał o naruszeniu prawa przez władze nawet wtedy, gdy ma 
ono charakter incydentu nie wynikającego z szerokiej praktyki. 

I druga sprawa: czy nie za szybko i czy nie zbyt łatwo w naszym kraju 
sięga się do strajkowej broni? Czy zamiar sprzeciwu wobec jednego incy- 
dentu winien stać się powodem dó unieruchomienia gospodarki i tworze- 
nia wielkiego napięcia społecznego? Czy nie została zachwiana proporcja 
pomiędzy przyczyną napięć a ich ewentualnymi następstwami? Czy nie 
przypomina to igrania z ogniem obok góry dynamitu? 

Dobrze się jednak stało, że zgodnie ze stanowiskiem Komitetu Central- 
nego, rządu i wszystkich sił społecznych poczuwających się do odpowie- 
dzialności za kraj strajk generalny został zażegnany. Uczucie ulgi było 
powszechne, ale związane z niepokojem, czy to już ostatni raz? Byli jed- 
nak i tacy wśród centralnych działaczy „Solidarności”, którzy nie ukrywa- 
lii że są niezadowoleni z odwołania strajku i zgłaszali publicznie swój 
sprzeciw wobec tych przedstawicieli kierownictwa związku, którzy brali 
udział w rozmowach z rządem. 

Jak widać, nie brak ludzi, którzy w politycznym awanturnictwie nie 
uznają żadnych granic, nie liczą się ani z interesem państwa, ani z intere- 
sem robotników, w imieniu których występują. 
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Strajk niesie też wielkie groźby dla stosunków wśród robotników. Nie 
wszyscy przecież w strajku biorą udział i to już tworzy różnice i podziały. 
I tak było w czasie ostatniego strajku. Odmowa udziału w strajku stano- 
wiła w wielu przypadkach przejaw odwagi wielu towarzyszy i bezpartyj- 
nych robotników. 

Odnosimy się do takiej postawy z wielkim uznaniem, musimy jedno- 
cześnie pamiętać, że powszechnemu nawet udziałowi w takim strajku, jak 


ostatni, wcale.nie towarzyszy powszechna aprobata dla tej metody. Mamy 


liczne dowody na to, że na postawach ludzi bardzo ważą różne obawy. 

I chociaż potrzebny jest sptzeciw członków partii wobec strajków poli- 
tycznych, to nie możemy pochopnie oceniać zachowania się naszych towa- 
rzyszy w trudnych sytuacjach. Trzeba więcej wyrozumiałości, której cza- 
sami brakowało. Mogliśmy się o tym przekonać na licznych spotkaniach po 
IX Plenum Komitetu Centralnego. 

Istotną rolę w normalizowaniu naszej sytuacji spełniło ostatnie posie- 
dzenie Sejmu. 

Szczególne znaczenie ma zaufanie dla rządu i jego premiera oraz aproba- 
ta dla stanowiska zajętego w sprawie zaniechania strajków na najbliższe 
dwa miesiące, aprobata działania na rzecz ochrony ładu i porządku publicz- 
nego, usprawnienia działań sił porządkowych, umocnienia praworządno- 


ści oraz zapewnienia niezakłóconego rytmu funkcjonowania transportu, 


łączności, energetyki, przemysłu obronnego oraz innych działów gospodar- 
ki i służb mających szczególnie duże znaczenie dla życia kraju. 

To stanowisko Sejmu spotkało się z szerokim społecznym uznaniem. Po- 
winniśmy czynić wszystko, by nasz rząd i jego premier tow. Wojciech Ja- 
ruzelski odczuwali ze strony partii konkretne poparcie dla działań służą- 
cych poprawie sytuacji kraju. 

Troska o spokój wewnętrzny, o rzetelne wypełnianie obowiązków, o po- 
szanowanie prawa jest dziś sprawą narodową, sprawą najwyższej rangi. 


Towarzysze! Stawiając w dokumencie przedzjazdowym na czołowym 
miejscu problematykę samej partii chcemy podkreślić nienaruszalny ka- 
non, że klucz do przezwyciężenia kryzysu leży w partii spełniającej prze- 
wodnią rolę w budowaniu socjalistycznego społeczeństwa. Nie może być so- 
cjalistycznej odnowy bez odnowy partii w duchu marksizmu-leninizmu, bez 
„odrodzenia socjalistycznych ideałów. Nie chodzi tu ó słowa, lecz o nawiązy- 
wanie w praktyce do historycznych źródeł socjalizmu — uniwersalnych 
i polskich. Znajdujemy w nich wartości trwałe, nie naruszone przez czas, 
ale jakże często deformowane przez praktykę. 

W tym sensie odrodzenie w partii jest z jednej strony powrotem do pod- 
stawowych idei, jest też rozwojem nowych elementów ideologiczno-poli- 
tycznych na gruncie współęzesnych potrzeb postępu społecznego. Usuwa- 
nie więc tego, co stało się prżyczyną kryzysu, nie oznacza odrzucania war- 
tości, jakie wyrosły z doświadczeń ruchów rewolucyjnych, społecznych 
i narodowych, które kierowały się humanistyczną motywacją, a szczególnie 
doświadczeń rewolucyjnego ruchu robotniczego. 

Wewnątrz „partii trwa wielka dyskusja, w której dominującym nurtem 


jest rozwinięcie i takie utrwalenie demokracji wewnątr zpartyjnej, aby nie- . 


możliwe było jej naruszenie, aby jej funkcjonowanie stało się źródłem po- 
litycznej siły RE partii. Proponowane zmiany i uzupełnienia w statucie, 
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szczególnie zaś wzrost rangi wybieralnych instancji, roli organizacji par- 
tyjnych i praw członkowskich, wzmocnienie organów kontrolnych, podpo- 
rządkowane są idei partyjnego demokratyzmu. 

Przedstawiony projekt zmian w statucie obejmuje większość jego do- 
tychczasowego tekstu. Wprowadzone zostały. trzy nowe jego rozdziały: 
„Demokracja wewnątrzpartyjna, centralizm demokratyczny”, „Zasady wy- 
borcze” i „PZPR w systemie demokracji socjalistycznej”. Proponowane 
zmiany są największe z wszystkich, jakie do statutu wniosły od Kongresu 
Zjednoczeniowego kolejne zjazdy naszej partii. 

Ich potrzeba wynika zarówno z obecnego kryzysu, jak i z analizy jego 
wewnątrzpartyjnych źródeł i przyczyn, a także z powtarzalności podob- 
nych zjawisk. Stąd powszechność troski i żarliwość, z jaką w tysiącach or- 
ganizacji partyjnych w całym kraju stawiane jest pytanie o instytucjonal- 
ne gwarancje demokracji wewnątrzpartyjnej, które muszą zapobiec 
w przyszłości podobnym dramatom, jakie dziś przeżywamy. 

Proponujemy więc zawarcie w statucie demokratycznych zasad wybor- 
czych, z uwzględnieniem ich powszechnej tajności, ograniczenia ilości funk- 
cji partyjnych, jakie pełnić może jeden towarzysz, a także ich rozdziału 
od funkcji państwowych, gospodarczych i społecznych. Proponowana jest 
także — powszechnie postulowana — zasada rotacji przez ograniczenie do 
dwóch kadencji możliwości pełnienia tych samych funkcji wybieralnych 
w organach wykonawczych, zwłaszcza funkcji I sekretarza Komitetu Cen- 
tralnego i innych instancji, określenia statusu aparatu partyjnego i jego 
służebnej roli wobec instancji pochodzących z wyboru. 

Proponując te zmiany mamy świadomość, że główne cele demokracji 
wewnątrzpartyjnej sprowadzają się do trzech zasadniczych funkcji: zdol- 
ności formułowania dobrego programu rozwojowego, zdolności mobilizacji 
sił społeczno-politycznych dla realizacji tego programu oraz zdolności 
obiektywnej oceny rzeczywistości społecznej, tak aby partia zawsze speł- 
niała korygującą rolę wobec swoich własnych działań i wobec swoich pro- 
gramów. 

Tak rozumiana demokracja partyjna powoływać będzie do pełnienia 
funkcji, łącznie z najwyższymi, członków partii z wszystkich głównych 
środowisk — robotniczego, które słusznie domaga się obecnie właściwej 
reprezentacji we władzach — chłopskiego, które reprezentuje tak istotny 
z punktu widzenia potrzeb ogólnospołecznych sektor produkcyjny — inte- 
ligencji oraz intelektualistów, którzy w nowoczesnym życiu spełniają nie- 
zastąpioną rolę w rozwoju nauki, techniki, kultury i kształtowaniu socjali- 
stycznej świadomości. 

Ale przecież nie o reprezentację tylko chodzi, a o faktyczne wssółicze: 
stniczenie w pracach i podejmowaniu decyzji, w działalności komisji prob- 
lemowych, a także uczestniczenie w posiedzeniach Biura Politycznego 
i egzekutywach przy omawianiu ważnych problemów. 

Na ostatnim spotkaniu robotników-członków Komitetu Centralnego 
sformułowana została zasada udziału tych towarzyszy i innych członków 
naczelnych władz partii w posiedzeniach Biura Politycznego wtedy, gdy 
omawiane są interesujące ich problemy. Trzeba wprowadzić taką zasadę 
i rygorystycznie jej przestrzegać. 
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Podstawową, kistoryczńić ukształtowaną zasadą budowy partii jest dzia- 
łanie organizacji partyjnych w miejscu pracy. 

Z doświadczenia wiemy jednak, że wiele. spraw ludzkich pojawia się 
w miejscu zamieszkania, w małych osiedlach czy dużym bloku mieszkal- 
nym. Znaczęnie tych spraw wzrosło nie tylko w obecnych warunkach, ale 
w ogóle to tendencja. współczesnego życia. Człowiek chce się przeciwsta- 
wić anonimowej egzystencji i znaleźć w miejscu zamieszkania oparcie i po-- 
moc. Być może celowe będzie tworzenie form skupienia członków partii 
szerzej w środowisku ich codziennego życia po pracy, tak by partia mogła 
znaleźć się bliżej powszednich spraw ludzkich i stanowić czynnik inicjują- 
cy rozwiązywąnie tych spraw. 

W ostatnich miesiącach pojawiły się w życiu partii nowe formy kon- 
taktów i płaszczyzny dyskusji aktywu zbliżonych środowisk społecznych. 

Patrzymy na różne komisje i zespoły dyskusyjne jako na wyraz aktywno- 
ści i ożywienia partii. Wyraźnie jednak trzeba podkreślić, iż działalność ta 
nie może prowadzić dó podważania i zastępowania historycznie sprawdzo- 
nej leninowskiej budowy partii, do podważania jej spoistości. Godziłoby to 
bowiem w jedność partii, tworzyłoby przesłanki do rozłamów i frakcji. 


W gorącej atmosferze dyskusji pojawiają się przypadki lansowania ta- 
kich form, które równałyby się ciągłemu sejmikowaniu, osłabiając goto- 
wość i skuteczność realizacyjną. Kwestionując prawo Komitetu Centralne- 
go do przesądzania poszczególnych problemów, stosuje się w praktyce nie- 
rzadko zasadę nieomylności tylko własnych wniosków i propozycji. W real- 
nym życiu nie ma warunków na szczeggłowe uzgadnianie centralnych de- 


cyzji z każdą z osobna wziętą organizacją partyjną. Powiedzmy szczerze, że 


podobnej praktyki nie ma w żadnej partii politycznej na świecie. 


Tak więc stan politycznego pobudzenia mas członkowskich jest general- | 


nie zjawiskiem pozytywnym, choć widzieć trzeba wszystkie niebezpieczeń- 
stwa, do jakich mogłaby prowadzić działalność pozastatutowa. 

Należy się także odnieść do nowego określania funkcji i zadań aparatu 
partyjnego. Istotnym pytaniem jest, jak ten aparat powinien funkcjono- 
wać, aby lepiej służył władzom wybieralnym partii w wypełnianiu przez 
nie przyjętych wobec partii zobowiązań. Jest oczywiste, że dominacja apa- 
ratu partyjnego jest i byłaby zaprzeczeniem roli obieralnych instancji par- 
tyjnych. Sądzimy, że trzeba poszukiwać rozwiązań realnych i konstruk- 
tywnych. 

W dyskusji przedzjazdowej wysuwany jest powszechnie wniosek, aby 
komisje kontroli partyjnej wybierane były przez konferencje, a nie — tak, 
jak to reguluje statut partii — przez plenarne posiedzenia komitetów par- 
tyjnych. Motywuje się to troską o podniesienie rangi i samodzielności 
tych ważnych w partii organów. Rozwiązanie takie proponuje Komisja 
Zjazdowa w projekcie zmian do statutu. 

Wychodząc naprzeciw postulatom uważamy, że Komitet Centralny mógł- 
by podjąć uchwałę dopuszczającą możliwość już w trakcie obecnej kampa- 
nii — wyboru komisji kontroli partyjnej przez konferencje wojewódzkie, 
miejskie, miejsko-gminne, a także zakładowe, które za AR trybem wybo- 
rów się opowiedzą. 

Zakładamy, że w sprawie 2 wyboru CKKP WYSÓWIE się zjazd partii. 
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Wybory w ogniwach i instancjach partyjnych już trwają. Chciałbym 
w związku z tym zwrócić uwagę na sprawę zwiększenia we władzach par- 
tyjnych i na samym zjeździe liczby naszych robotniczych towarzyszy. Ro- 
botnicy stanowią bowiem główną siłę partii. Ich rola wynika nie tylko z ro- 
botniczej nazwy partii, z udziału ilościowego klasy robotniczej w PZPR, 
ale nade wszystko z faktu, że robotnicy stanowią podstawową klasę spo- 
łeczną narodu polskiego. Są oni głównymi twórcami przemian, jakie doko- 
nały się w naszym kraju, ich praca przeobraziła Polskę w nowoczesne pań- 
stwo socjalistyczne. 

Także dziś robotnicy są główną siłą w procesie socjalistycznej odnowy, 
rozstrzygająca jest ich rola w formułowaniu programu partii i w jego urze= 
czywistnianiu. Stąd też niepokojące są te przypadki zdarzające się w obec- 
nej kampanii wyborczej, gdy zbyt mało robotników „wybiera się do in- 
stancji i na delegatów na konferencje wojewódzkie, a również na zjazd par- 
tii. 

. Właśnie w obecnej sytuacji cała partia musi zadbać, aby Ix Nadzwy- 
czajny Zjazd był przede wszystkim zjazdem robotników. 

Drugim filarem całej struktury i działania partii jest centralizm. Nie sta- 
nowi on alternatywy demokracji, podobnie jak demokracja nie jest alter- 
natywą centralizmu. To prawda, że zjawiska biurokratyzmu oraz fałszy- 
wej jednomyślności w życiu partii i państwa zasłoniły jakby uniwersalny 
i trwały walor centralizmu połączonego integralnie z demokracją wew- 
nątrzpartyjną. Demokracja, rozumiana jako nieskrępowana dyskusja, jako 
funkcjonowanie żywej opinii o wszystkich sprawach naszego życia — jest 
czynnikiem umacniającym jedność, jest stałym ruchem w kierunku jedno- 
ści partii opartej na przyjęciu stanowiska większości jako obowiązującego 
i dyscyplinującego partię w jej politycznej działalności. 

Bez demokracji jedność pozostanie płytka i pusta, tak jak bez centraliz- 
mu jedność pozostanie martwa i bezsilna. Podkreślamy tę jedność jako nie- 
złomną zasadę całej partii w ogóle, a szczególnie obecnie, kiedy jedność ta 
jest elementarnym warunkiem wychodzenia z kryzysu. 

Wprowadzenie zasad demokratycznej dyskusji w partii czyni tym bar- 
dziej istotną kwestię jedności ideowej, opartej na wierności zasadom mark- 
sizmu-leninizmu, ideałom patriotyzmu i internacjonalizmu. 

Komentując oba projekty dokumentów należałoby jeszcze dołączyć uwa- 
gę o zwiększeniu roli partyjnych intelektualistów, twórców nauki i kultury 
w życiu ideologicznym partii. Ich rolą jest obrona i upowszechnienie w ży- 
ciu społecznym podstawowych wartości naukowego socjalizmu, marksiz- 
mu-leninizmu. Ich rolą jest rozwijanie społecznej myśli badawczej, odsła- 
nianie ukrytych często nowych zjawisk, uogólnianie ich dla potrzeb bu- 
downictwa socjalistycznego. W tym duchu i nasz Instytut Podstawowych 
Problemów Marksizmu-Leninizmu powinien zaktualizować i zreorientować 
swoją działalność. 

Istnieje też potrzeba nawiązania do drugiego dominującego Sistu do- 
tychczasowej dyskusji, jakim jest naieżytę zdefiniowanie sposobu sprawo- 
wania przez partię jej przewodniej roli. Wyłania się tu kilka kwestii. 

"Podzielić należy wypowiadane często opinie o potrzebie ulepszania me- 
chanizmu działania partii, jej członków wewnątrz wszystkich organów 
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przedstawicielskich pochodzących z wyboru, szczególnie rad narodowych 
i Sejmu. Tu bowiem przesuwa się punkt ciężkości sprawowania władzy. 

-Z zadowoleniem przyjmujemy wzrost roli władz ustawodawczych zgodny 
z Konstytucją. Oznacza to równocześnie wzrost osobistej i wspólnej odpo- 
wiedzialności — członków partii, radnych i posłów. 

Nie zaczynamy tu od początku. Kontynuować będziemy partyjny wysi- 
łek podtrzymujący aktywną działalność komisji sejmowych i publiczną pre- 
zentację spraw państwowych na forum Sejmu z pozycji odzwierciedlają- 
cych programy naszej partii. Widzimy w perspektywie możliwość bardziej 
elastycznego stosowania dyscypliny partyjnej w działalności posłów i rad- 
nych. Wiele jest bowiem spraw, w których nie muszą oni reprezentować 
jednakowego stanowiska. 

Kolejnym problemem, który żywo interesuje wszystkie kręgi społeczeń- 
stwa, szczególnie ludzi bezpartyjnych, jest dyskutowana w partii polityka 
kadrowa. Dotyczy to nie tylko krytycznej oceny nadmiernie rozbudowa- 
nej tzw. nomenklatury kadrowej, która, jak wiadomo, już została poważ- 
nie zredukowana. Widząc potrzebę zmian w polityce kadrowej chcemy 
jednocześnie stwierdzić, że partia zachowa swój wpływ na obsadę kadrową 
kluczowych ogniw naszego życia. 

Jesteśmy zwolennikami istotnego w sensie państwowym, społecznym, 
wręcz ustrojowym rozszerzenia bazy rekrutacyjnej kadr, tak aby wszystkie 
dziedziny życia zasilone były ludźmi najzdolniejszymi, aby odnawiane były 
w porę zasoby kadr państwowych i gospodarczych na różnych szczeblach. 
. Polityka kadrowa to ważny element polityki społecznej naszej partii, słu- 
żący budowaniu siły i żywotności naszego systemu, struktur państwowych 
Lgospodarczych. . 

Całość „Założeń programowych” oraz zmian i uzupełnień w statucie, 
przyjętych jako projekt do przedstawienia na IX Zjazd, oceniamy jako do- 
kument odważny w formułowaniu nowych rozwiązań i pryncypialny 
w twórczym stosowaniu ideologii i teorii marksizmu-leninizmu, otwarty 
i rzetelny. 


Towarzysze! Mamy dziś rozpatrzyć „Założenia programowe” na zjazd. 
Proponują one podstawowe kierunki socjalistycznej odnowy, kierunki roz- 
woju naszej demokracji, umacniania przewodniej roli naszej partii i stabili- 
zacji sytuacji społeczno-gospodarczej kraju. Przygotowywaliśmy ten pro- 
jekt z myślą o tym, by skupić uwagę i energię całej partii na działaniach 
zmierzających do przezwyciężenia skutków najcięższego, najbardziej prze- 
wlekłego i najgroźniejszego kryzysu społeczno-politycznego, w jakim zna- 
lazł się nasz kraj. Przygotowywaliśmy ten projekt z myślą o zacieśnieniu 
trwałych więzi łączących naszą partię z klasą robotniczą i całym narodem. 
Przygotowywaliśmy go z myślą o wyprowadzeniu naszego kraju na drogę 
pomyślnego socjalistycznego rozwoju, z myślą o gwarancjach chroniących 
przed nowymi kryzysami. Takie były i są nasze intencje. Jest niezmiernie 
ważne, aby spotkały się one'ze zrozumieniem całej partii, żeby stały się 
podstawą dyskusji przedzj azdowej we wszystkich jej fazach. 

Liczymy się z tym, że na pierwszym planie przedzjazdowej debaty bę- 
dzie nasza trudna sytuacja. I to dobrze, bo potrzebna jest głęboka wiedza 
o jej złożoności, o zagrożeniach dla kraju, o przyczynach kryzysu. 

Ta debata już trwa, formułowane są surowe oceny, często uzasadnione 
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emocje powodują jednostronności i niezwykłą ostrość spojrzenia. ł nie trze- 
ba się temu dziwić, bo jest co przeżywać, są powody do goryczy, są liczne 
przecież fakty zasługujące na krytykę. 

Dbajmy towarzysze o sprawiedliwość w ocenach całego okresu Polski 
Ludowej. Były w tym okresie i błędy, i porażki, były i kryzysy. Był to jed- 
nak czas rozwoju, czas skutecznego rozwiązywania naszych narodowych 
problemów: odbudowy kraju, jego uprzemysłowienia i unowocześnienia, 
czas nie spotykanego .w dziejach kulturalnego rozwoju społeczeństwa, 
zmiany warunków socjalnych ludzi pracy, czas tworzenia skutecznych gwa- 
rancji niepodległości. 

Twórcą tych dokonań była klasa robotnicza, naród, a autorką myśli pro- 
gramowej była nasza partia, weteranom pracy i walki o socjalistyczny 
kształt Polski oddajemy należną cześć. 

Słuszne są więc wszystkie te oceny, które widzą główne źródła naszego 
krvzysu w naruszśhiu zasad socjalizmu, jego praw ekonomicznych. 

Dlatego właśnie z socjalizmem wiążemy nasze programy i nadzieje na 
- pokonanie trudności, na niezakłócony rozwój naszego kraju. 

Ostatnie tygodnie przyniosły wśród członków partii, a także ludzi bez- 
partyjnych wyraźne zaostrzenie ocen dotyczących odpowiędzialności za 
kryzys, zwłaszcza gospodarczy, za naruszanie norm moralnych. Na zebra- 
niach podkreśla się, że zawiedli konkretni ludzie i oni powinni za swoje 
czyny ponosić odpowiedzialność. i 

Wiele rezolucji kierowanych jest do Biura Politycznego. Zawarte są 
w nich liczne zarzuty, że zbyt wolno postępuje proces rozliczania odpowie- 
dzialnych. 

Zgodnie ze stanowiskiem określonym na VII Plenum Komitetu Cen- 
tralnego uważamy, że za błędy polityczne ponosi się odpowiedzialność poli- 
tyczną, a za wykorzystywanie stanowisk dla nieuzasadnionych korzyści 
osobistych obowiązuje odpowiedzialność prawna. Takie kryteria obowiązu- 
ją w każdym cywilizowanym kraju. 

Dlatego też odwołaliśmy ze składu Komitetu Centralnego znane wam 
grono osób. Komisje kontroli partyjnej wydaliły z partii 7358 osób, w tym 
również niektórych byłych członków Biura Politycznego, członków na- 
czelnych władz partyjnych i ministrów. 

Najwyższa Izba Kontroli prowadzi nadal badania wszystkich sygnałów 
o korzyściach osobistych sprzecznych z prawem. 

Organa prokuratury wdrożyły śledztwo w stosunku do tych osób, które 
naruszyły prawo karne. 

Przeprowadzono też analizę celowości zakupu i wykorzystania licencji 
zagranicznych. Ocena przynosi materiały o błędach i uchybieniach, zakupy 
ponad 10 proc. licencji okazały się niecelowe, a tryb ich dokonywania mo- 
że wiązać się z karalnym niedopełnieniem obowiązków lub przekroczeniem 
kompetencji. Tu prokuratura wdraża odpowiednie postępowanie. i 

Wyraźne są opóźnienia w badaniu okoliczności podejmowania błędnych 
decyzji inwestycyjnych. Jest to obowiązek Najwyższej Izby Kontroli. 
Oczywiście są to czynności bardzo skomplikowane i bardzo czasochłonne. 

O wszystkich tych sprawach wiadomo ze środków masowej informacji. 
Trzeba jednak uznać zasadność krytyki zbyt wolnego tempa postępowania 
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w kwestii odpowiedzialności. Trzeba rozpatrzyć stanowcze żądania o po: 
zbawienie najbardziej odpowiedzialnych najwyższych c+<żerów. 

W czasie ostatniego spotkania członków Komitetu Centralnego-robot- 
ników wysunięta została propozycja powołania na obecnym plenum komi- 
sji złożonej z członków naczelnych władz partyjnych dla oceny dotych- 
czasowego przebiegu i możliwości przyspieszenia prac nad kwestią odpo- 
wiedzialności. Biuro Polityczne uważa, że trzeba dziś rozpatrywać i taki 
wniosek. 

Adresatem naszego programu jest naród. Z myślą o nim wytyczamy cele 
i zadania związane z urzeczywistnieniem socjalistycznej demokracji, z rea- 
lizacją planowanych reform. nowych rozwiązań prawnych i instytucjonal- 
nych. Jest deklaracją intencji partii, której rola w państwie zobowiązuje 
ją do okazywania inicjatywy w procesie pogłębiania demokracji, wyra-, 
żania i urzeczywistniania socjalistycznych dążeń społecznych we wszyst- 
kich dziedzinach; uczestnictwa we współdecydowaniu, współrządzeniu, 
współgospodarowaniu. 

Jesteśmy zainteresowani w szerokich uprawnieniach państwowych or- 
ganów przedstawicielskich od Sejmu do gminnej rady narodowej. 

Opowiadamy się za wysoką pozycją wszystkich związków zawodowych, 
a więc i branżowych, i „Solidarności”, i autonomicznych, pozycją obrońcy 
robotniczych interesów i współgospodarzy zakładów. Z żadowoleniem 
stwierdzamy rosnącą aktywność i odbudowę wpływów zwłasztza branżo- 
wych związków zawodowych i będziemy ten proces wspierać. 

Popieramy odbudowę samorządu robotniczego, spółdzielczego i rolnicze- 
go, zwłaszcza kółek rolniczych reprezentujących bogate tradycje i wielkie 
współczesne możliwości. 

Sprzyjać będziemy działalności Ligi Kobiet, kół gospodyń wiejskich, 
wszystkich organizacji społecznych, które stoją na gruncie socjalizmu. 

Trzeba traktować jako niezłomną wytyczną, że demokracja nie jest 
gestem władzy wobec społeczeństwa, lecz wielką i rosnącą potrzebą 8O- 
cjalizmu. 

W partii powinniśmy tworzyć wzorce rzeczywistej demokracji i praw- 
dziwie socjalistycznych stosunków między ludźmi. Przodujmy w każdej 
dziedzinie nie tylko śmiałością programów, ale i siłą przykładu, siłą dzia- 
łania dla dobra ogółu. 

Ww naszym programie zwracamy się do wszystkich środowisk. Szczepól- 
ne miejsce zajmują w nim sprawy młodzieży. Stawiamy je po raz pierw- 
- szy w tak rozwiniętej formie w dokumencie zjazdowym. Bez uwzględnie- 
nia młodości naszego społeczeństwa, ogromnej roli odgrywanej dziś przez 
pokolenia wyrosłe i uformowane w Polsce Ludowej, dążące do upar- 
tej, dosłownej realizacji haseł wpajanych im od dzieciństwa, a dotyczą- 
cych współczesnego patriotyzmu nieodłącznego od socjalistycznych zasad 
społecznych i moralnych, nie sposób zrozumieć ani obecnego kryzysu, ani 
dróg wyjścia z trudności. 

Zwracamy się więc do wszystkich, przede wszystkim do samej mło- 
dzieży, do jej organizacji: Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, 
Socjalistycznego Związku Studentów Polskich, Związku Harcerstwa Pol- 
skiego i Związku Młodzieży Wiejskiej, o podjęcie nad tymi sprawami szero- 
kiej dyskusji. Mamy świadomość, że zjazd spełni swą rolę wtedy, gdy jego 
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platforma zostanie zaakceptowana również przez młodych. Polaków, jeśli 
znajdzie ich poparcie. Stanie się tak, jeżeli młodzi ludzie sami wpiszą do 
przyszłego programu to, co BWSZEJĄ za najważniejsze dla siebie, dla na- 
rodu, dla ojczyzny. 

Oczekujemy, że dyskusja wźbożać nasze założenia w sprawach oświa- 
ty, nauki i kultury. Każda z tych dziedzin tworzy dzień dzisiejszy i przy- 
szłość narodu, kształtuje jego sytuację, ale i jest zależna od warunków, 
zwłaszcza ekonomicznych. Będziemy wspierać te sfery zarówno środka- 
mi materialnymi na miarę możliwości, jak i tworzyć klimat sprzyjający 
rozbudzaniu twórczości i potencjału intelektualnego. 


Szanowni towarzysze! Coraz powszechniejsza jest świadomość niezwykle 
grożnych konsekwencji kryzysu gospodarczego. Są one rozległe. 

Wydobycie gospodarki z obecnej wciąż jeszcze pogarszającej się sytua- 
cji wymaga wielkiej wyobrażni połączonej z rozwagą, wymaga inicjatywy 
i dyscypliny w realizacji zadań, spokoju, a także wielu wyrzeczeń. 

Potrzebne jest tu działanie sprawne, konsekwentne, efektywne i szybkie. 

Zbyt długo trwa opracowanie programu stabilizacji gospodarki w Ko- 
mitecie Gospodarczym Rady Ministrów, a w Komisji Planowania — rapor- 
tu o stanie gospodarki. 

Oba dokumenty powinny stanowić niezwykle ważny temat dyskusji 
przedzjązdowej. 

Trzeba jasno odpowiedzieć. na kilka pytań o zasadniczym znaczeniu. 
Próbę takiej odpowiedzi prezentują „Założenia programowe” na zjazd. 

Jak wydobyć gospodarkę ze stanu chaosu spowodowanego jej głębokim 
rozstrojeniem, jak przywrócić jej stan elementarnej równowagi? Bez te- 
go produkcja jest wysoce nieefektywna, a koszty rozwoju są coraz wyższe. 
Będą tu potrzebne zasadnicze zmiany w strukturze gospodarki, niezbęd- 
ne jest też wyraźne zwiększenie wydobycia węgla. 

Jaką politykę trzeba proklamować w sprawie zaopatrzenia rynku w wa- 
runkach głębokiego niedostatku towarów? Trzeba przede wszystkim prze- 
widzieć zaopatrzenie w towary o podstawowym znaczeniu nawet kosztem 
innych towarów; trzeba posługiwać się metodą uciążliwej reglamenta- 
cji. .Nie wydaje się jednak możliwe utrzymanie obecnych cen, zwłaszcza 
na artykuły spożywcze. Jest to problem o wielkiej wadze społecznej, wy- 
maga głębokiego przemyślenia i szerokiej konsultacji społecznej. - 

Jakie warunki należy zapewnić rolnictwu, tak żeby zagwarantować szyb- 
ki rozwój produkcji rolniczej i najlepsze wykorzystanie każdego hektara 
ziemi? Trzeba stale dbać o opłacalność produkcji, o dostawy maszyn, na- 
wozów i innych środków niezbędnych w gospodarce rolnej. Wszystko to 
odbywać się będzie nie w warunkach rozwoju, a spadku produkcji prze- 
mysłowej. Trzeba więc rozbudzić w zakładach inicjatywę w sprawie po- 
mocy dla rolnictwa. Trzeba wspierać organizacje samorządu rolniczego. 
Tworzy się nowy związek — Związek Rolników Indywidualnych „Soli- 
darność”. Nasz stosunek do tej organizacji określać będziemy na podstawie 
jej działania. Obowiązkiem wszystkich członków partii działających -na 
wsi, wszystkich partyjnych ogniw jest sprzyjanie aktywności kółek rolni- 
czych. 

Musimy też odpowiedzieć, jak powiększyć nasz potencjał eksportowy, 
jak zastąpić import rodzimą produkcją, by sprostać naszym zobowiązaniom 
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płatniczym wobec zagranicy. Potrzebna tu będzie trwała, a nie doraźna 
proeksportowa orientacja wybranych gałęzi gospodarki czy nawet zakła- 
dów. Tego nie zastąpi żadne przesuwanie płatności, chociaż aktualnie jest 
to konieczne. Pamiętajmy, że to, co dziś łagodzi sytuację, jutro może jesz- 
cze bardziej ją zaostrzyć. 

Wszyscy wiemy, że im większe trudności, tym wyższe jest znaczenie 
oszczędzania we wszystkich dziedzinach życia społecznego i gospodarcze- 
go. Mówimy o tym od dawna, a rezultaty są wciąż małe. Uczyńmy z reżi- 
mu oszczędzania ważny temat dla partii. Potrzebna jest pilna odpowiedź, 
co,to konkretnie ma oznaczać w dziedzinie gospodarowania paliwami, su- 
 rowcami i energią, radykalnego ograniczenia wydatków w różnych urzę- 
dach i organizacjach społecznych. 

Wszystko to łącznie musi rzutować na naszą politykę społeczną. Sy- 
tuacja gospodarcza kraju w najbliższych latach bardzo ograniczy możli- 
wości poprawy warunków życiowych. Tak więc wszystkie decyzje w spra- 
wach cen, płac i świadczeń społecznych muszą mieć na uwadze konieczność 
przywracania równowagi ekonomicznej, ale równocześnie muszą dawać 
świadectwo elementarnemu poczuciu sprawiedliwości społecznej. 

Nie ma w naszym programie imponujących obietnic, bo nie pozwala 
na nie ciężka sytuacja. Skutki tej sytuacji trzeba bardziej konsekwentnie 
przenosić na tych, których poziom życia znacznie przekracza wielkości 
przeciętne. 

Trzeba też mieć na uwadze, że nawet w warunkach, gdy tak duży jest 
poziom dochodów w stosunku do możliwości zaopatrzenia rynku, to nie- 
mało jest sytuacji bardzo trudnych, spowodowanych ubóstwem czy ogra- 
niczoną sprawnością ludzi. I na takie sytuacje musimy być wrażliwi, mu- 
simy skuteczniej reagować. | 

Zawsze trzeba pamiętać, że warunki życiowe wyznaczają nie tylko pła- 
ce i dochody. Jest wielka sfera zbiorowego spożycia, którego funkcjonowa- 
nie bardzo waży na sytuacji społeczeństwa. Mam tu na myśli ochronę zdro» 
wia, warunki pracy, żłobki, przedszkola. Jest w tych dziedzinach bardzo 
dużo do zrobienia. | 

Składową częścią polityki społecznej jest sprawa zatrudnienia. Ważne 
jest, jak przemieścić i przekwalifikować pracowników, by kojarzyć indy- 
widualne interesy z interesem ogólnospołecznym i tak, by każdy miał per- 
spektywę pracy. Obowiązek ten wynika z socjalistycznych zasad naszego 
państwa. , 

Będziemy szukać możliwości poprawy sytuacji ekonomicznej w pogłę- 
bianiu współpracy ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami Rady Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej. Jest to współpraca dla nas bardzo korzyst- 
na ze względu na warunki wymiany. Takich ilości surowców, jakie naby- 
wamy w Związku Radzieckim, nie moglibyśmy kupić w żadnym z kra- 
jów. Jest to więc współpraca o życiowym znaczeniu dla Polski. 

Kluczem do perspektywicznych rozwiązań jest reforma gospodarcza. 
Trwa dyskusja nad jej założeniami. 

Od 1 lipca br. nowe zasady działania opierające się na założeniach refor- 
my gospodarczej zostaną wprowadzone w drobnej wytwórczości oraz 
w państwowych gospodarstwach rolnych. Tak więc będziemy mogli wypró- 
bować nowy system gospodarki w dwóch niezwykle ważnych dziedzinach. 

W najbliższych tygodniach dokonana zostanie reorganizacja centralnego 
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aparatu kierowania gospodarką, a następnie przebudowa struktury organi- 
zacyjnej szczebli pośrednich. 

Zdążamy więc ku kompleksowej przebudowie struktury i systemu funk- 
cjonowania gospodarki. Okres między dzisiejszym plenum a IX Zjazdem 
trzeba wykorzystać na pogłębioną dyskusję nad założeniami reformy, tak 
aby jej ostateczny kształt odpowiadał potrzebom i aspiracjom narodu, ce- 
lom socjalistycznego rozwoju społecznego, a przede wszystkim dobrze na- 
leży przygotować warunki do praktycznego wdrożenia reformy. 


Szanowne towarzyszki i towarzysze! Misją naszej partii jest kształtowa- 
nie socjalistycznej rzeczywistości, socjalistycznych przekonań i socjali- 
stycznych stosunków między ludźmi. 

Nasza partia wyrosła z walki klasowej robotników przeciw uciskowi, 
wyrosła z potrzeb walki o społeczne wyzwolenie. Zwycięstwo socjalistycz- 
nego ustroju nie chroni samo przez się, jak uczył Lenin i jak to potwier- 
dza nasza praktyka, od biurokratycznych i różnych innych wynaturzeń go- 
dzących w ludzi pracy. 

Gdy sięgamy do źródeł kryzysu, to znowu dochodzimy do wniosku, 
jak wielka jest potrzeba wysokiej wrażliwości na wszystko, co godzi w po- 
czucie sprawiedliwości, osłabia walkę ze złem, co narusza godność człowie- 
ka jako pracownika i obywatela. 

Ta wrażliwość jest już faktem w znacznej części organizacji i instancji 
partyjnych. Dbajmy o jej powszechność, trwałość i skuteczność — a życie 
będzie wtedy lepsze i pozycja partii wyższa. 

Niech przed każdą organizacją partyjną, Każdą instancją i każdym 
członkiem partii staje zawsze pytanie: co zmienić i jak budować siłę 
partii, jak wyjść z kryzysu, jak rozwijać społeczną aktywność, jak izo- 
lować przeciwników socjalizmu. 

Na każdym szczeblu od organizacji partyjnej do Komitetu Central- 
nego potrzebna jest nie tylko kierunkowa linia działania, nie tylko reago- 
wanie na wydarzenia, ale świadomie formowany plan zamierzeń, okreś- 
lający cele i sposoby ich realizacji. Jest to istotna słabość w funkcjonowaniu 
kierowniczych organów partii. Trzeba więc zastanowić się nie tylko nad 
tym, co robić, ale i jak działać. Trzeba w tym widzieć ważny warunek sku- 
teczności pracy partyjnej. 

Potrzebna jest stała więź działaczy partyjnych z organizacjami par- 
tyjnymi; dbałość o autentyzm kontaktów, poznawanie poglądów i do- 
świadczeń pracy, otwarte prezentowanie złożoności uwarunkowań i dróg 
wyjścia z sytuacji. Dużo tu już się zmieniło, ale wciąż uczmy się, jak 
to robić lepiej. 

Do.zjazdu pozostało niewiele ponad "ka miesiące. Na czym w tym okre- 
sie powinniśmy skupić uwagę? 

Na pierwszym planie trzeba widzieć wszystko to, co służy umacnianiu 
zwartości ideowej i aktywności partii i wszystkich jej organizacji. Z całą 
wnikliwością powinniśmy się odnosić do wniosków i uwag organizacji par- 
tyjnych. Nie nie może pozostać bez odpowiedzi. A trzeba podkreślić, że 
i w Komitecie Centralnym zaniedbania w tej sprawie Są niemałe. 

Mamy wielu nowych towarzyszy na funkcjach sekretarzy i członków 
egzekutyw organizacji i instancji partyjnych. Trzeba przemyśleć skutecz- 
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ne sposoby pomocy dla nich zarówno w dziedzinie szkolenia ideologicz- 
nego, jak i metodyki pracy partyjnej na podstawie najlepszych doświad- 
czeń. Zasadna jest surowa krytyka pod adresem KC, jeśli chodzi o infor- 
mację partyjną. Musi w tej dziedzinie nastąpić poprawa, tak aby informa- 
cja była głębsza i bardziej operatywna niż dotychczas. 

Będziemy dokonywać zmian w strukturze aparatu partyjnego tak, aby 
sprzyjały one zwiększeniu roli społecznych organów instancji, a działalność 
pracowników partyjnych była skierowana na analizę i upowszechnianie 
najlepszych doświadczeń w pracy partyjnej i społecznej aktywności, na 
kontrolę, na głębsze poznawanie społecznych nastrojów. Niezbędne jest 
wdrażanie takich metod pracy, by aparat nie dublował działania orga- 
nów administracyjnych. 

Po drugie: potrzebne jest stałe zainteresowanie realizacją programu 
rządu. $ 

Szczególne znaczenie ma tu troska o zaopatrzenie rynku, rozwijanie 
inicjatyw na rzecz zwiększenia wydobycia węgla, bo inaczej nie rozwią- 
żemy problemów ekonomicznych, potrzebna jest nasza aktywność wobec _ 
związków zawodowych i administracji w przygotowaniu zakładów, zwłasz- 
cza o uciążliwych warunkach produkcji, do pracy w okresie letnim oraz 
zapewnienie załogom warunków wypoczynku. 

Po trzecie: sprawą niezwykłej doniosłości jest przygotowanie rolnictwa 
do zbiorów, pomoc rolnictwu oraz doraźne działania dla poprawy zaopa- 
trzenia w środki niezbędne do produkcji. Powinny być szybko ustalone 
płany przestawienia produkcji niektórych zakładów przemysłowych na po- 
trzeby rolnictwa, w tym również na potrzeby produkcji części zamien- 
nych. 

Jest to problem w całej gospodarce narodowej, bo brak części unieru- 
chomił środki transportu i potrzebne maszyny o wartości ponad 430 mld 
złotych. Czy ma wobec tego sens rozwijanie produkcji nowych maszyn, 
podczas gdy inne z powodu braku części unieruchamiamy. 

Trzeba dokonać przeglądu stanu użytków rolnych i ustalić sposoby ich 
najlepszego wykorzystania. 

Po czwarte: rozpatrzyć należy oceny i wnioski raportu opracowanego 
zgodnie z decyzją Biurą Politycznego o warunkach startu, sytuacji życio- 
wej i pozycji zawodowej młodego pokolenia. Problemów tu jest dużo i to 
trudnych. Ich podjęcia nie można odkładać. Młodości nie można zatrzy- 
mać, utracić więc możemy wielki kapitał zapału i kwalifikacji. Dbajmy 
o liczny udział młodych, towarzyszy we władzach i instancjach par- 
tyjnych. 

Nie możemy stracić z oczu ważnej sprawy zatrudnienia absolwentów 
szkół i uczelni. Musimy zadbać o torowanie robotniczej i chłopskiej 
młodzieży drogi na wyższe studia — już w tym roku. Taki obowiązek 
wynika z charakteru naszego państwa i zasad sprawiedliwości społecz- 
nej. Przemyśleć w tym celu trzeba cały system preferencji i skutecznej 
pomocy dla młodzieży z tych środowisk. 

Bardzo trudna jest sytuacja mieszkaniowa młodych rodzin. Obok bu- 
downictwa mieszkaniowego trzeba szukać także innych możliwości. Mu- 
si funkcjonować rygorystyczna zasada, że rodzina nie może dysponować 
więcej niż jednym mieszkaniem w mieście. Jedną z możliwości jest też 
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ograniczenie wykorzystywania mieszkań na cele biurowe i bardziej surowe 
normy zagęszczania pomieszczeń administracyjnych. Trwający obecnie 
przegląd zasobów biurowych wymaga wnikliwego zainteresowania in- 
stancji partyjnych. 
Po piąte: będziemy kontynuować ocenę kadr kierowniczych. Trzeba mieć - 
na uwadze nie tylko zmiany, choć wszędzie tam, gdzie jest to uzasadnio- 
ne negatywną oceną wyników lub metod pracy, brakiem odpowiedzial- 
ności za powierzony odcinek, nieumiejętnością organizowania ludzi — trze- 
ba dokonywać zmian, nie wolno ich odwlekać. 
Przegląd kadr powinien być również okazją .do moralnej satysfakcji, 
do wyrażania uznania dla dobrych kierowników, wymagających, ale i spra- 
wiedliwych przełożonych, powinien być okazją do umocnienia ich pozy- 
cji. | | 
Jest rzeczą istotną, by -totować drogę do wyższych funkcji najbar- 
dziej zdolnym, odpowiedzialnym i wyróżniającym się wzorową, obywatel- 
ską, ideową postawą. Dbajmy o rozszerzenie bazy rekrutacyjnej kadr, 
zwłaszcza o ludzi młodych i bezpartyjnych. 
Bardzo liczymy na naszych towarzyszy działających w środkach ma- 
sowego przekazu: w prasie, radiu i telewizji. Ich rola trudna jest do prze- 
cenienia. Niezwykle waży na poglądach 'społecznych, na formowaniu so- 
cjalistycznego oblicza społeczeństwa. Doniosła jest również i ta funkcja 
środków informacji, która wyraża opinię społeczną, tworzy warunki «do 
wymiany poglądów między ludźmi. 
Podnosi się krytycznie niedostatki w zakresie informacji i w oświetla- 
niu różnych wydarzeń. Wysuwa się zarzuty w sprawie kierowania środ- 
kami informacji. Odpowiadamy — nie ma takiej dziedziny, gdzie nie trze- 
ba doskonalić partyjnego oddziaływania. Dotyczy to również kierowania 
prasą, radiem i telewizją. Trzeba jednak stwierdzić stanowczo, że misją 
organów partyjnych oraz rolą członków naszej partii pracujących w pra- 
sie, radiu i telewizji jest oświetlanie zjawisk zachodzących w kraju, w spo- 
łeczeństwie i w partii w duchu utrwalania przemian zgodnych z so- 
cjalistyczną odnową, zgodnych z zasadami socjalistycznego budownictwa, 
umacnianie naszych sojuszów i międzynarodowej pozycji Polski. 
W tym też sensie partia nie wyrzeknie się nigdy ani prawa do inspi- 
racji, ani kontroli nad środkami informacji i propagandy. | 
Nie można nie zauważyć i innych głosów krytycznych, zarzucających 
niektórym publikacjom przejście ze starej skrajności w nową, od propagan- 
dy sukcesu do propagandy klęski. I ten zarzut nie jest pozbawiony pod- 
staw. 
Jesteśmy zainteresowani szerokim udziałem dziennikarzy w walce 
z wszystkim co złe, co niesprawiedliwe, co narusza prawo, co jest sprzecz- 
ne z ideałami socjalizmu. Obnażajmy fakty, pomagajmy ludziom w walce. 

Równocześnie sprzyjajmy kształtowaniu poczucia wysokiej odpowie- 
dzialności za słowo w środkach masowej informacji, niech wspierają one 
socjalistyczną odnowę, niech torują jej drogę i łamią różne biurokra= 
tyczne opory, których przecież nie brakuje. 

Od naszych towarzyszy mamy równocześnie prawo wymagać pasji 

w walce z obcymi poglądami, w obnażaniu rzeczywistych intencji różnych 
przyjaciół ludu, a faktycznie zdecydowanych wrogów socjalizmu. 
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Szanowni towarzysze! Od wielu miesięcy idziemy drogą rozwiązywania 
istniejącego kryzysu politycznymi środkami, idziemy w przekonaniu, że 
zdołamy uruchomić dostateczne siły, by sprostać temu zadaniu. Oznacza 
to odbudowę zaufania społeczeństwa do polityki partii ii władzy; rozwój de- 
mokracji połączonej z poszanowaniem prawa i umacnianiem dyscypliny 
społecznej; przywrócenie normalnego rytmu funkcjonowania gospodarki; 
eliminację przejawów anarchii, izolację wrogów socjalizmu od wpływu na 
społeczeństwo, budowanie sojuszu wszystkich sił rozsądku i obywatelskiej 
odpowiedzialności za kraj. z 

Musimy więc rozwiązywać bardzo złożone zadania, wymagające i roz- 
machu w programowaniu, cierpliwości w reagowaniu na krytykę, wyro- 
zumiałości wobec surowych ocen, ale i stanowczości w obronie racji socja- 
lizmu i pozycji partii. Nasza linia jest więc nadal linią POPOZOREIEDI, ale 
i linią walki. 

Działamy w warunkach wciąż wielkich zagrożeń, którę tworzy katastro- 
falna sytuacja ekonomiczna, stan społecznego podniecenia, sprzeczności 
między rozbudzonymi wielkimi nadziejami na poprawę warunków socjal- 
nych a coraz mniejszymi możliwościami ich spełniania. Wszystko to wy- 
korzystują wrogowie socjalizmu i ich sojusznicy z ośrodków zachodniej dy- 
wersji. 

Trwa w naszym kraju ostra walka polityczna, trwa klasowa walka 
o treść odnowy, o obronę socjalizmu, jego ideowych wartości i ustrojo- 
wych realiów. | 

Spotykamy się niekiedy z pytaniami, jak to jest w naszym kraju z prze- 
ciwnikami socjalizmu, z antysocjalistycznymi siłami, na czym polega zagro- 
żenie naszego ustroju. 

Starsze pokolenie pamięta trudny czas walki w pierwszych lątach pó 
wyzwoleniu Polski, kiedy siły reakcyjne wystąpiły zbrojnie przeciw rewo- 
lucyjnym reformom, przeciw młodej robotniczo-chłopskiej władzy. Ich 
ofiarami było wiele tysięcy zwolenników i obrońców demokracji, żołnie- 
rzy, milicjantów, aktywistów PPR, ZMW, PPS, Stronnictwa Ludowego czy 
bezpartyjnych. 

Dziś jest inaczej, wszystko odbywa się bez broni, nikt nie ginie, nie sły- 
chać strzałów. Wszyscy wrogowie socjalizmu budują swoje nadzieje na 
kryzysie. Społeczne niezadowolenie ze skutków błędów chcą uczynić swoją 
amunicją do godzenia w podstawy socjalizmu. Występują w todze obroń- 
ców robotniczych interesów, w charakterze rzeczników niezadowolenia. 
Chcą stworzyć stan swoistego znieczulenia, w którym nie reaguje się na 
tzw. pokojową drogę przejęcia władzy, na pełzającą kontrrewolucję. 

My chcemy nasze trudności pokonać, a oni chcą je wykorzystać, tu jest 
granica podziału. Działa cały mechanizm unieruchamiania lokalnych ogniw 
władzy, paraliżowania możliwości działania organów porządku publicz- 
nego, czy też różnych metod szantażu ludzi broniących zasad socjalizmu 
i polityki partii. 

Wszyscy przeciwnicy socjślidiu pokładają swoje nadzieje na wpływy 
w „Solidarności”, na możliwości wykorzystania tej organizacji. Głęboko 
wierzymy, że się im to nie udą w masowej skali. Jest to przecież ro- 
botnicza organizacja. Działa w niej wiele setek tysięcy członków partii. 


| 


25 - 


Ich obowiązkiem jest dbać o socjalistyczne oblicze, o działalność zgodną 


z charakterem związku zawodowego. , 

Nasze stanowisko, nasz stosunek do „Solidarności” wyznaczają dwa 
czynniki: 

Pierwszy — to nasze intencje wobec „Solidarności” od chwili jej 


powstania. Budowaliśmy je w oparciu o deklarację organizatorów zapisaną 
w statucie, że związek stoi na gruncie zasad socjalizmu, że uznaje kierow- 
niczą rolę partii w państwie i nasze sojusze międzynarodowe, że nie będzie 
pełnić roli partii politycznej. Nasze konstruktywne intencje są nadal w peł- 
ni obowiązujące. 

Drugi czynnik określający nasz stosunek do ASGidarkóge” — to fak- 
ty, to praktyka towarzysząca działalności związku, jego ogniw i działaczy. 

Cieszy nas każdy przykład dobrej, pożytecznej współpracy. Bardzo du- 
żo jest jednak powodów do niepokoju: 

— zbyt pochopne jest posługiwanie się orgżem strajku, tworzenie fak- 
tów przejmowania w czasie strajków władzy w zakładach; 

— liczne są wydawnictwa związkowe, w których godzi się w zasady 
ustrojowe, w nasze sojusze, w partię. 

Niepokoją wystąpienia na zebraniach związkowych znanych przeciwni- 
ków socjalizmu z kierownictwa KOR i rzeczywiste ich wpływy w związku. 

Dużo refleksji powinny też budzić demonstracje poparcia dla ,„Solidar- 
ności” ze strony kół skrajnej prawicy na Zachodzie i ośrodków zimno- 
wojennej dywersji. 

Wiele też zastrzeżeń nasuwa opublikowany dokument programowy 
traktujący o kierunkach działania „Solidarności”. 

W dokumencie prezentuje się poglądy na wiele kwestii, zapowiada się, 
czego związek będzie żądał, co podda kontroli, wypowiada się w waż- 
nych sprawach polityki państwa, świadczących o ambicjach szerszych niż 
wynika z charakteru związku zawodowego. 

Znacznie trudniej w tym dokumencie znaleźć zapowiedź o tym, jaką 
współodpowiedzialność „Solidarność” pragnie wziąć na siebie w naszym 
kraju, w naszym państwie. 

Na zakończenie program głosi, że „Solidarność” jest główną gwaran- 
cją procesu odnowy i podkreśla się, że nie ma innej siły, która mogłaby 
ją zastąpić w tym dziele. 

Oświadczamy — jesteśmy przeciwko Z A na gwarancję odnowy. 
Nasza partia widzi gwarancje odnowy "inaczej, oczywiście socjalistycznej 
odnowy, bo inna to nie postęp, a ruch wsteczny. 

Dlatego opowiadamy się za porozumieniem, za sojuszem wszystkich 
sił, którym droga jest sprawa ocalenia bytu narodowego. To porozumie- 
nie, ten sojusz to fundament powodzenia socjalistycznej odnowy. Takie- 
mu sojuszowi będziemy sprzyjać z wszystkich sił, będzie sprzyjać nasza 
partia wspólnie ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem 
Demokratycznym. Widzimy tu pole do szerokiego współdziałania ze 
związkami zawodowymi: branżowymi, „Solidarnością”:i autonomicznymi, 
z organizacjami młodzieżowymi, kobiecymi, z Kościołem, którego konstruk- 
tywne działanie i możliwości doceniamy, współdziałania z ludźmi o od- 
miennych poglądach, z wszystkimi patriotycznymi siłami. 
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" Taki sojusz jest dziś Polsce potrzebny, bo tylko on tworzy realne gwa- 
rancje wyjścia z kryzysu. 


Drodzy towarzysze! Rozwój sytuacji w naszym kraju ma swoje odnie- 
sienia międzynarodowe. Jest to oczywiste. Nie żyjemy przecież w izolacji. 
Nasza partia stanowi część międzynarodowego ruchu robotniczego i komu- 
nistycznego, a nasz kraj jest ważnym ogniwem wspólnoty państw socja- 
listycznych, jej systemu obronnego, siły ekonomicznej i moralno-politycz= | 
nej. 

Równocześnie to właśnie pozycja wspólnoty państw socjalistycznych jest 
decydującym czynnikiem układu sił w Europie, który stanowi podstawę 
istniejącego, pokojowego stanu rzeczy na naszym kontynencie. Zachodzi 
więc określone sprzężenie zwrotne. 

Osłabianie siły Polski, podważanie socjalistycznej tożsamości i spraw- 
dzonych historycznie sojuszów międzynarodowych to działania zmierzają- 
ce do osłabienia całej wspólnoty socjalistycznej, a w konsekwencji pod- 
rywanie tych wszystkich czynników, które od trzydziestu sześciu już lat są 
filarem naszego narodowego bezpieczeństwa, niepodległości i trwałości 
granic. 

Rozumiemy w pełni głęboką troskę partii komunistycznych, troskę brat- 
nich krajów socjalistycznych i ich zaniepokojenie narastaniem w Polsce 
tych tendencji i procesów, które oznaczają osłabienie gospodarki i podwa- 
żanie państwa socjalistycznego. Na XXVI Zjeździe KPZR w referacie tow. 
Leonida Breżniewa i na zakończonych niedawno zjazdach innych bratnich 
partii dano temu wyraz, wyrażając jednocześnie internacjonalistyczną so- 
lidarność i przekonanie, że nasza partia działając zgodnie z linią VI i ko- 
lejnych plenarnych posiedzeń KC przezwycięży trudności i wyprowadzi 
Polskę na szlak harmonijnego rozwoju na gruncie zasad i idei socjali- 
zmu. 

Bratnie kraje, a zwłaszcza Związek Radziecki, udzieliły nam także wy- 
datnej pomocy gospodarczej, zgodziły się na utrzymanie określonej nierów- 
nowagi we wzajemnych obrotach handlowych. Ale oczywiście nasze zobo- 
wiązania musimy wykonać. Nie możemy wystawiać naszych partnerów na 
niepewność i na trudności wynikające z nie wykonanych przez nasz kraj 
zobowiązań. 

Dotyczy to również obrotów towarowych z innymi krajami. Dziś nie- 
zwykle potrzebna jest nasza również i handlowa wiarygodność. 


Liczne są fakty świadczące o prowadzonej przez koła dywersyjne kam- 
panii propagandowej wspierającej różnymi środkami przeciwników socja- 
lizmu. Podtrzymywanie napięcia i konfliktów w naszym kraju to cel tej 
imperialistycznej działalności. Niepokojące są fakty wykorzystywania wy 
darzeń w Polsce jako pretekstu dla polityki wyścigu zbrojeń i hamowania 
procesów odprężeniowych. 

Podejmowane są próby mające na celu wbicie klina pomiędzy Polskę 
a Związek Radziecki i inne bratnie kraje, próby podważania jedności 
i zwartości państw naszej wspólnoty. Godzą one w żywotne interesy Polski. 
Godzą one w proces socjalistycznej odnowy. 

Socjalizm i byt niepodległy Polski są nierozerwalne. Uczynimy wszystko 
dla zachowania i utrwalenia tych najwyższych wartości. Nie pozwolimy ni- 
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komu naruszyć fundamentów, na których one się* opierają w sojuszu 
z Krajem Rad, z wszystkimi państwami wspólnoty socjalistycznej. Jest to 
patriotyczna i internacjonalistyczna powinność naszej partii, wszystkich 
jej członków. | 

Historycznie sprawdzone fundamentalne założenia polskiej polityki za- 
granicznej, przyjęte u zarania naszej ludowej państwowości, są niepodwa- 
żalne! 

Niepodwążalna jest również prawda, że międzynarodowe interesy i po- 
winność Polski czynią nakazem chwili zapewnienie stabilizacji i harmonij- 
nego rozwoju naszej socjalistycznej ojczyzny. 


Towarzyszki i towarzysze! Nasze plenum obraduje w przededniu świę- 
ta klasy robotniczej. Święto 1-Majowe to moralny pomnik ku czci pracy 
ludzkiej. Została ona uznana za wartość naczelną człowieka i społeczeń- 
stwa. Dlatego świętować będziemy wszyscy i wspólnie, gdyż to jest właś- 
nie sensem najgłębszym święta pracy. 

W bieżącym roku 1 Maja poprzedza 190 rocznicę uchwalenia Konsty- 
tucji 3 Maja, tego doniosłego, ale nie spełnionego aktu demokracji i po- 
stępu. Polska Ludowa jest spadkobiercą tych szczytnych idei MAO | 
z głębokiego patriotyzmu. 

Nasze dzisiejsze obrady stanowią ważny etap w posgotowakiach do 
IK Zjazdu. Wyniki tego posiedzenia w dużym stopniu zadecydują o war- 
tości koncepcji programowych, o klimacie ogólnopartyjnej i ogólnospołecz- 
.nej dyskusji przed zjazdem. 

Zjazd, do którego idziemy, ma wymiar historyczny. Musi sformułować 
program wyjścia z kryzysu, jaki kraj nasz przeżywa, a równocześnie okreś- 
lić zgodną z dążeniami społeczeństwa przyszłość Polski. 

Trzeba zatem uczynić wszystko, aby kampania przedzjazdowa przebiegła 
najlepiej, aby jej wyniki zagwarantowały, że zjazd spełni oczekiwania, ja- 
kie wiąże z nim cała partia i społeczeństwo. Jest to wielka powinność nas 
wszystkich, którzy tworzymy partię — od podstawowej organizacji do Ko- 
mitetu Centralnego. 


Uchwała- 


'w sprawie zwołania 
[X Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 
i wyboru delegatów na zjazd 


Komitet Centralny PZPR postapawia zwołać IX Nadzwyczzjny Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w dniach 14—18 lipca 1981 roku 
w Warszawie, z następującym porządkiem obrad: 

1. Referat Komitetu Centralnego nt. „Zadania partii w rozwoju demo- 
kracji socjalistycznej, umacnianiu przewodniej roli PZPR w budownictwie 
socjalistycznym i stabilizacji nóż społeczno-politycznej kraju”. 

. 2. Dyskusja. 

3. Podjęcie uchwał oiriowycih 

4. Zmiany w Statucie PZPR. 

5. Wybory centralnych władz partii. 


II 


Komitet Centralny ustala następujące normy przedstawicielstwa oraz 
tryb wyboru delegatów na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR. 

1. Delegatów należy wybierać w stosunku 1 delegat na 1700 członków 
i kandydatów. 

2. Delegaci wybierani będą na konferencjach wojewódzkich, zakłado- 
wych i uczelnianych oraz na konferencjach w ludowym Wojsku Polskim. 


3. Wojewódzkie konferencje wybierają delegatów w ilości odpowiadają- 
cej liczebności wojewódzkiej organizacji! partyjnej po odliczeniu liczby 
członków i kandydatów z organizacji partyjnych wybierających bezpośred- 
nio delegatów na zjazd. 

Jeżeli przy obliczaniu liczby delegatów, jaką należy wybrać na konferen- 
cji wojewódzkiej, reszta pozostająca z podzielenia liczby członków i kan- 
dydatów przez. 1700 jest większa od 850, wówczas somierencją wybiera 
jednego delegata więcej. 

4. Delegatów na zjazd wybierają partyjne organizacje zakladóweń i uczel- 
Iniane liczące 850 i więcej członków i kandydatów. Konferencje zakładowe 
i uczelniane w organizacjach liczących od 850 do 1700 członków i kandyda- 
tów mają prawo wyboru jednego delegata; w organizacjach o większej licz- 
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bie członków delegatów wybiera się na analogicznych zasadach jak na kohE 
ferencjach wojewódzkich. 

5. Wybory delegatów na Zieżóa 'w organizacjach partyjnych ludowego 
Wojska Polskiego odbędą się na konferencjach partyjnych okręgów woj- 
skowych oraz w rodzajach sił zbrojnych: Wojsk Lotniczych, Wojsk Obrony 
Powietrznej Kraju, Marynarki Wojennej, Wojsk Ochrony Pogranicza, 
Zgrupowaniu Jednostek Drogowych i Kolejowych, a także instytucji cen- 
tralnych MON i Zgrupowaniu Nadwiślańskiej Jednostki MSW — według 
takich samych zasad jak na konferencjach wojewódzkich. 

6. Podstawą obliczania ilości delegatów na zjazd jest stan członków 
t kandydatów na dzień 31 grudnia 1980 roku. 

Komitet Centralny zaleca, aby kandydatów na delegatów wyłaniać w 

toku szerokiej wewnątrzpartyjnej konsultacji, z uwzględnieniem opinii ich 
macierzystych organizacji partyjnych, prezentując ich dorobek zawodowy 
i działalność partyjną. 
, Komitet Centralny zwraca się do całej partii, by na delegatów wybierać 
towarzyszy reprezentujących wysoki poziom ideowo-moralny, doświadcze- 
nie w działalności politycznej, odznaczających się aktywnością i wysokim 
poczuciem odpowiedzialności w pracy partyjnej. 

KC wyraża przekonanie, że delegatami na zjazd zostaną wybrani robotni- 
cy i rolnicy, przedstawiciele inteligencji, działacze partyjni i społeczni cie- 
szący się powszechnym szacunkiem i zaufaniem. Skład delegatów powinien 
w zasadzie odpowiadać strukturze społeczno-zawodowej i pokoleniowej or- 
ganiżacji partyjnych. 

Wybory delegatów na IX Zjazd na konferencjach wojewódzkich, śkia: 
dowych i uczelnianych należy przeprowadzić zgodnie z zasadami „Tym- 
czasowego regulaminu wyborów władz i delegatów w Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej”, przyjętego przez Komitet Centralny na IX Ple- 


num KC. 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Warszawa, 29. kwietnia 1981 r. 


Uchwała 
w sprawie dyskusji przedzjazdowej 


Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przedkłada 
pod powszechną partyjną i ogólnonarodową dyskusję projekt „Założeń 
prograniowych rozwoju socjalistycznej demokracji, umacniania przewod- 
niej roli PZPR w budownictwie socjalistycznym i stabilizacji społeczno- 
-gospodarczej kraju”. 

Komitet Centyalny przedkłada pod ogólnopartyjną dyskusję projekt 
zmian i uzupełnień w Statucie PZPR. | 
Komitet Centralny zwraca się do wszystkich organizacji i instancji par- 
tyjnych o kontynuowanie rzeczowej i twórczej przedzjazdowej dyskusji. | 
W jej trakcie należy rozpatrzyć i wykorzystać doświadczenia, opinie 
i wnioski zgłoszone przez POP i komitety partyjne oraz wynikające z: 

rozmów indywidualnych z członkami i kandydatami partii. 

Komitet Centralny oczekuje, że prasa, radio i telewizja szeroko 
upowszechnią projekty materiałów programowych przygotowane na IX 
Zjazd oraz podejmą główne problemy dyskusji przedzjazdowej. 

Komitet Centralny wyraża przekonanie, że w dyskusji przedzjazdowej 
nad założeniami programowymi na IX Zjazd wezmą aktywny udział 
działacze sojuszniczych stronnictw: Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
i Stronnictwa Demokratycznego, ruchu zawodowego, młodzieżowego i ko- 
biecego, organizacji społecznych, wszyscy ludzie pracy miast i wsi, którym 
droga jest przyszłość naszej „OJEW CZNEJ ojczyzny Polskiej AOORORY 
litej Ludowej. 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Warszawa, 29 kwietnia 1981 r. 
© 


Uchwała 
w sprawie wyboru komisji kontroli partyjnej 
w toku obecnej kampanii wyborczej 


. 1. W trwającej partyjnej dyskusji wysuwany jest powszechnie wniosek, 
. aby komisje kontroli partyjnej wybierane były przez konferencje, a nie — 
jak reguluje to statut partii — przez plenarne posiedzenia komitetów par- 
tyjnych. Podniesie to ich rangę i podkreśli samodzielny charakter tych 
ważnych organów partii, dbających o ideową i moralną czystość jej szere- 
gów. Rozwiązanie takie proponowane jest przez Komisję Zjazdową w pro- 
jekcie zmian do Statutu PZPR. 

2. W związku z tym, Komitet Centralny postanawia dopuścić możliwość 
wyboru komisji kontróli partyjnej przez konferencje w organizacjach wo- 
jewódzkich, miejskich, miejsko-gminnych, gminnych, a także acić ści 
PZPR, które za takim trybem wyborów się opowiedzą. 

3. Komitet Centralny zwróci się do IX Nadzwyczajnego Zjazdu o apro- 
batę tego oczekiwanego powszechnie trybu wyborów komisji kontroli 'par- 
tyjnej. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Warszawa, 29 kwietnia 1981 r. 


Uchwała 

4,  « © w sprawie powołania komisji 
dla oceny dotychczasowego przebiegu 

i przyspieszenia prac 

w kwestii odpowiedzialności 


1. Komitet Centralny, kierując się potrzebą konsekwentnego rozliczenia 
winnych za popełnione błędy i nadużycia powołuje komisję dla oceny do- 
tychczasowego przebiegu i przyspieszenia prac w kwestii odpowiedziałności 
osobistej członków PŹŻPR pełniących funkcje kierownicze i przedłożenię 
w tej sprawie odpowiednich wniosków Komitetowi Centralnemu. 


" 2. Komitet Centralny powołuje komisję w następującym składzie: | e 


PRZEWODNICZĄCY KOMISJI: ' 
1. Tadeusz Grabski — członek Biura Politycznego, sekretarz KC. 
| . LE l 
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- CZŁONKOWIE KOMISJI: 


2. Jerzy Putrament — członek KC, naczelny redaktor „Literatury” 


"3. Adam Bałdys — członek KC, górnik, instruktor strzałowy, AAA 
„Czerwone Zagłębie” — Sosnowiec 


'4. Józef Baryła — członek KC, wiceminister AP A aóc szef 
Głównego Zarządu Politycznego WP 


5. Ignacy Drabik — członek KC, starszy mistrz w Zakładach Metalowych 
„„Predom-Mesko” w Skarżysku-Kamiennej, woj. kieleckie 


- 6. Tadeusz Kościowski — „członek KC, wieś Bielany, woj. Bialakópodle» : 
skie X. 


7. Stanisław Królik — członek KC, przewodniczący RSP „Nowy Świat”, 
woj. kaliskie 


8. Stanisław „Opałko — członek KC I sekretatz KW PZPR w Tarnowie 


9. Zofia Grzyb — członek KC, obuwniczka-brygadzistka produkcji w Ra- 
domskich Zakładach Przemvsłu Skórzanego ,„Radoskór” 


Nowe Drogi — 3 : | | 33 


10. Zyginunt Wroński — członek Biura Politycznego, rdzeniarz, 
w Zakładach Mechanicznych „Ursus” w Warszawie 


11. Eugeniusz Stawiński — członek Prezydium SW działacz społeczny 
z Wąrszawy | 


12. Tadeusz Fiszbach — ZREIĘPCA członka Biura Politycznego, I sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku 


13. Henryk Szafrański — członek KC, członek Rady Państwa * 


14. Andrzej Wasilewski — członek KC, „dyrektor Państwowego Instytu- 
tu Wydawniczego — Warszawa 


15. Edward Pustelnik — członek KC, robotnik Stoczni Remontowej 
. „Gryfia” w Szczecinie 


| 3. Zbadanie zakresu winy i ustalenie odpowiedzialności komisja powinna - 
| zakończyć do końca czerwca 1981 roku. 


; KOMITET CENTRALNY | ; 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ: 


Nasi sżawa, 29 kwietnia 1981 roku 


Przemówienie tów. Stanisława Kani 
na zakończenie obrad _- 


„4 = 


| ; NM 4 *ę e Sofa 4 
"Nasze obrady dobiegły końca. Jak podkreślano w dyskusji, spotkały się 
one < zainteresowaniem w całej partii, w sżerokich kręgach społeczeństwa. 
Wychodzimy z tych obrad nie mniej zmęczeni niż z innych, ale z większym 
poczuciem satysfakcji. Rozpatrzyliśmy projekty dokumentów zjazdowych: 
„założeń programowych” i zmian w statucie. Trzeba będzie te dokumenty 
jeszcze uzupełniać i uściślać. Projekty te powinny być szybko poddane pod 
dyskusję. Z tym zwlekać nam nie wolno, bo ustalone terminy są krótkie. 
Pilną sprawą jest także przygotowywanie innych dokumentów zjazdowych, 
szczególnie tych, które wiążą się z koncepcją planów opanowania głębo- 
kiego i dotkliwego kryzysu ekonomicznego. Proponujemy też opracowanie 
projektu dokumentu o 100-leciu rewolucyjnego ruchu robotniczego, doku- 
atk który pragniemy przedłożyć zjazdowi. „Ę 


Sądzę wreszcie, w oparciu o liczne opinie, z którymi m.in. spotkałem 'się 
w Stoczni im. Lenina w Gdańsku, propozycje takie padały także'i z tej 
trybuny, że słuszne byłoby, aby zbliżający się zjazd uchwalił deklarację 
ideową, manifest partii. Partia idzie na zjazd z wielkimi nadziejami, 
w przekonaniu, że przyniesie on realistyczny program, że wybierze 
i wypożaży centralne władze partii w wysoki autorytet moralny, że umocni 
przewodnią rolę partii w społeczeństwie. 


Wszystko to wyznacza treść kampanii przedzjazdowej. Dzisiejsze posie+ 
dzenie uruchamia zjazdowy zegar. Mamy do otwarcia obrad 75 dni. Każdy 
ten dzięń musi być precyzyjnie zaplanowany, i tu u nas w Komitecie 
Centralnym, w jego wszystkich ogniwach roboczych, w instancjach i w 
organizacjach partyjnych. Na zjazd chcemy przyjść z dobrym programem 
i z prężną partią. W czasie dzisiejszych obrad z troską podnoszono różne 
kwestie składające się na jedność naszej partii. Jedność ideową budowaną 
w oparciu o zasady marksizmu-leninizmu, opartą o socjalistyczne. cele 
naszej partii i leninowskiej zasady. Dziś, gdy podzielony jest ruch 
„zawodowy, ma to szczególne znaczenie. Owe podziały, jak świadczą o tym 
przykłady, odnoszą się nie tylko do kwestii organizacyjnych, ale i politycz- 
nych. Dlatego właśnie partia powinna być tym głównym spoiwem. 


Podkreślamy, że wybraliśmy orientację na polityczną drogę rozwiąza- 
nia kryzysu. Opieramy nasze plany i zamiary w tej dziedzinie na własnych 
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siłach. Potwierdzamy to raz jeszcze. Nie zapomnijmy jednak, że stanie się 
to realne wtedy i tylko wtedy, kiedy funkcjonować będzie w kraju prężna 
partia. Jeśli tego zabraknie, będą to plany pisane palcem na wodzie., 
Umacnianie partii, jej jedności ma więc wymiar narodowy. 


Nasze plenum było okazją do wymiany poglądów w sprawie tzw. ruchu 
oddolnego w partii. W dyskusji stwierdzano, że nie powinniśmy niczego 
czynić, co ząostrzałoby sytuację i tworzyło napięcia w organizacjach partyj- 
nych. I nam w Komitecie Centralnym bardzo na tym zależy. W sprawach, 
które niepokoją, trudno jednak rezygnować z prawa głosu wynikającego 
z tego, że jesteśmy i członkami partii, i członkami jej kierownictwa. 


"Wielu z towarzyszy podkreślało, że ten ruch zrodziło niezadowolenie i z 
tęgo, co doprowadziło do konfliktów, i z tego, co się w Polsce stało po wiel- 
kich konfliktach, i z krytycyzmu wobec pracy instancji partyjnych, zwłasz- 
cza, Komitetu Centralnego. j 


_Na.spotkaniach dochodzi do pasjonujących dyskusji, pobudzających 
myślenie i działanie organizacji partyjnych. I to dobrze, temu nie można 
zaprzeczać. Ale przecież tak jak w innych sprawach i w tym przypadku - 
ńie' tylko intencje są ważne. Tu chodzi — podkreślam moje obawy również 
— o tworzenie trwałych struktur, tworzenie ośrodków kierowania. 
Doświadczenie stulecia ruchu robotniczego potwierdza, że najważniejsze 
to dbać o jedność partii, o jej zdolność nie tylko do dyskusji, ale do działa- 
nia i to zdyscyplinowanego, opartego na świadomej dyscyplinie, która 
ópiera się również o demokratyzm naszej partii.  - 


| * Głównym naszym zadaniem musi być powrót do tych sprawdzonych 
zasad: leninizmu, stwarzanie w partii twórczych, głęboko demokratycznych 
stosunków. Naruszanie zasad łeninizmu było źródłem naszego kryzysu. 


"W. projekcie zmian w statucie proponujemy wprowadzenie nowego - 
sposobu oceny członków partii. Po raz pierwszy wśród projektowanych 
zmian do statutu wprowadzamy zapis o systemie wyróżnień członków 
partii, Jest to bardzo istotne uzupełnienie statutu. Trzeba honorować towa- 
rzyszy ofiarnych, pełnych inicjatywy, wyróżniających się, e óżca 
dobrego imienia naszej partii. 


Dokonaliśmy zmian w składzie Biura Politycznego i Sekretariatu R 
tetu Centralnego. W jego składzie witamy nowych członków Biurą — 
botników — tow. Gerarda Gabrysia i Zygmunta Wrońskiego. Zwiększenie 
roli robotników w życiu partii to ważny warunek jej wzmacniania, jej wię- 
zi z klasą robotniczą, z bezpartyjnymi. Jesteśmy przecież partią, która ma 
przewodzić, ale i służyć zarazem społeczeństwu. 


Podczas plenum podnoszono wiele ważnych spraw o ekonomicznym 
charakterze. Będziemy je rozpatrywać, wśród nich temat węgla. Jest to 
strategiczny problem dla kraju. Musimy znaleźć wyjście z obecnego stanu, 
który charakteryzuje się 20-proec. spadkiem wydobycia w pierwszym 
kwartale br. Będziemy wspólnie z górnikami szukać dróg poprawy sytua- 
cji. Zgodnie z sugestią tow, Romanika niebawem pragnę wespół z górnika- 
mi wziąć udział w dyskusji na ten niezmiernie ważki dla kraju temat. 
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„Dużo jest faktów, o których była mowa podczas obrad, a które tworzą 
obraz realnych zagrożeń dla naszego państwa. Fakty te to rozprzężenie, 
anarchia, działania różnych sił, które nie ukrywają RE Giojókwa ch 
nych zamiarów. 


Trwają w partii zebrania sprawozdawczo-wyborcze. Rozwinie się dysku- 
sja przedzjazdowa.': Będziemy wszyscy — członkowie KC i Biura Politycz- 
nego, centralnego aparatu partyjnego, brać w niej aktywny udział. Zapra- 
szamy. do dyskusji nad naszym programem wszystkich. Nie jest to tylko 
program zjazdu, służy on nie tylko partii. Jest to program, z którym wiążą 
się losy całego narodu. Ważne jest, żeby w rezultacie dyskusji wzbogacił 
się nasz program. Musimy wspólnie w całej partii szukać odpowiedzi na 
pytanie: co zmienić, by siła partii była większa, by życie było lepsze, żeby 
opańować kryzys, wyjść na drogę pomyślnego rozwoju. Kończymy obrady 
w przekonaniu, iż będą one dobrze służyć partii i całemu społeczeństwu. 


Dyskusja 


Tow. JERZY PUTRAMENT 
"z pewną tremą staję przed towarzyszami, Pomimo że od bardzo dawna biorę udział 


w „pracach Komitetu Centralnego, pierwszy raz przemawiam jako pierwszy. Pierwsze 
przemówienie to jak wstępniak w gazecie, a ja mam raczej felieton. 


"O czym chciałem. mówić? Chciałbym zwtócić uwagę na pewne zasady prowadzenia 

dyskusji. W ostatnim okresie w naszym narodzie jest ogromna. inflacja pomysłów 
ratowania Polski. Wystarczy, że ktoś pomyśli 5 sekund — już ma plan, już biegnie, 
już stawia, już żąda wypełnienia. To jest bardzo zdrowe, ale kryje pewne niebezpie- 
czeństwo. Trzeba miańowicie wystrzegać się dwóch rzeczy. 
"Po pierwsze — jeżeli masz swoje zdanie, musisz go bronić, wszakże bez przesady; 
psychiatrzy twierdzą, że człowiek, który broni swego zdania we wszystkich sprawach, 
zdradza pierwsze objawy paranoi. Dobrze, jeśli dotyczy. to jednej specjalności, ale 
jeśli on przeskakuje z tematu na temat, od razu ma gotową prawdę i broni jej z pianą 
na ustach — uważajcie, żeby was nie ugryzł. To jedna zasada: bronić swego zdania, 
ale bez przesady. | - 

Po drugie — w początkach tego stulecia ruch robotniczy miał takie porzekadło: 
„wrogowie ciebie chwalą, stary Beblu, widocznie nie masz racji”. Mnie się wydaje, że 
ta zasada jest nadal aktualna. Nie chcę przesadzać — czasem wrogowie chwalą za 
rzeczy potrzebne, np. prasa zachodnia chwali naszą partię za wybieranie dróg połi- 
tycznych Niewątpliwie oni to robią w swoim interesie. Oni tego co mogło się stać 
w Polsce bali się więcej niż my. Ale czasem warto się tym głosom przysłuchać. Np. po 
IX Plenum bardzo popularna gazeta francuska „Le Monde”, która jest gazetą pro- 
izraelską, antykomunistyczną, a ostatnio także proamerykańską, czyli — nie ulega 
wątpliwości — antykomunistyczną, bardzo wysoko oceniła wystąpienie na IX Plenum, 
jak oni napisali, „madame Nowakowski”. Za co? Za to, że przeciwstawiła się decyzji 
partii o niebraniu udziału w strajkach politycznych — to bardzo się podobało. W ar- 
tykule wstępnym „Le Monde'u” ten cytat jest przytoczony. I mnie się chce powtórzyć: 
„„wrogowie ciebie chwalą — widocznie nie masz racji”. 

W czym był błąd tow. Nowakowskiej? Ona oczywiście miała prawo nie zgodzić się 
ze stanowiskiem Komitetu Centralnego, który przyjął wniosek o niebraniu przez 
członków partii udziału w strajkach, jeżeli są to strajki polityczne. Miała prawo nie 
zgodzić się, to było jej pełne prawo. Ale w takim razie trzeba było wyjść na trybunę 
i to powiedzieć. Bo argument, którego użyła towarzyszka Nowakowska, że partia jest 
wszędzie tam, gdzie jest klasa robotnicza, to jest trochę argument uproszczony. A gdy- 
by klasa robotnicza wpadła nagle w manię samobójczą? Bywały takie wypadki. W 
momencie przyjścia Hitlera do władzy znaczna część klasy robotniczej poszła na sa- 
mobójstwo. Próbowali komuniści protestować, nie potrafili. Zresztą wśród nich byli 
tacy I takie wypadki. Słowem nie trzeba tego brać jako zasady. Ale ja chciałbym po- 
wiedzieć towarzyszce Nowakowskiej, że mimo wszystko nie ona jest na czele tych 
bohaterów ostatnich wydarzeń w naszej partii. 
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Codziennie czytam „Le Monde”. Przez 8 miesięcy „Le Monde" krzyczał o „Solidar= 
ności”, o Wałęsie, o groźbie interwencji itd. A potem po podpisaniu porozumienia do- 
tyczącego „Solidarności” wiejskiej nagle zmienił temat. Teraz zajmuje się on nami — 
partią, teraz dopiero zobaczył, że główna przyczyna naszej słabości to jest stan naszej 
partii. A „Le Monde” ma świetną technikę manipulacji dziennikarskiej. On wynajduje 
w grupie kierowniczej sprzeczności, operuje nazwiskami, insynuuje. Sprawdzić nie 
możra, po jakimś czasie wszyscy godzą się z jego oceną. Otóż z pewnym zdziwieniem, 
zresztą nie bez wewnętrznego uśmiechu, przeczytałem, że obecnie objawił się u nas 
historyczny szef partii, mianowicie tow. Werblan. W nagrodę za wystąpienie w To- 
runiu. Wiecie — byłoby to zabawne. Bo kto zna tow. Werblana może o nim powiedzieć, 
oo chce. Że on ma urocze spojrzenie, że on jest inteligentny, ale że to historyczny 
wódz? Znam go od dwudziestu kilku lat. Wiele lat siedziałem obok niego. Żebym wie- 
dział, że to przyszły historyczny wódz, ja bym jakoś trzymał się koło niego na baczność. 

Stało się tak dlatego, że tow. Werblan zaszczycił swoją obecnością zjazd tzw. struk- 
tur horyzontalnych naszej partii. To bardzo się podoba na Zachodzie ośrodkom anty- 
komunistycznym. Dlaczego? Każde dziecko zrozumie, każde dziecko, które uczciwie 
z historii Polski rozumie, że przez parę stuleci Polska była bezbronnym mocarstwem 
dlatego, że swoją siłę zbrojną opierała na pospolitym ruszeniu, czyli włąśnie na wiel- 
kiej strukturze horyzontalnej. A dopiero potem przyszło komuś do głowy, że jednak 
trzeba mieć wojsko zawodowe, niewiele, ale przynajmniej, żeby tych pospolitaków 
trzymać w karbach. 

Tak, musicie towarzysze pamiętać, to co robimy jest pod baczną lupą Zachodu. Za- 
chód oczywiście może się mylić, czasem jemu się wydają rzeczy niezwykle malowni- 
cze. Np. pamiętam, jak na początku tej naszej odnowy wstępniak w „Le Monde” okre- 
ślał za wodza liberałów partyjnych tow. Olszowskiego. Było to oparte na tym, że im 
się on skojarzył z Rakowskim. Towarzysze, wszystko co dotychczas powiedziałem to 
był felieton. Na zakończenie jedno zdanie z artykułu wstępnego. Mnie się zdaje, że 
najważniejszym zadaniem kierownictwa partii w tych dwóch miesiącach jest ciągłe 
odwiedzanie największych zakładów -pracy. To one stanowią strategiczny punkt naszej 
partii I dlatego towarzysze powinni odkładać różne inne zajęcia na rzecz tego jednego. 
To piekielnie trudne zadanie. Ale na tym polega ich rola. Mnie się zdaje, że to jest 
ich najważniejsze zadanie. 


Tow. JERZY ROMANIK 


Ja, towarzyszki i towarzysze, nigdy nie zdobędę się na tak piękne słowa, jakie przed 

chwilą przytoczył tow. Putrament, po prostu choćby dlatego, że brak mi jest tak szero- 
kiej wyobraźni. Będę natomiast poruszał autentycznie sprawę taką, której po prostu 
nie mogę przemilczeć i której poświęciłem 25 lat mojego życia. O czym chcę mówić. 
O górnictwie oczywiście. Muszę powiedzieć, że nigdy dotąd, a może już także nigdy 
w przyszłości, górnictwo polskie nie będzie tak bardzo potrzebowało przychylności 
całego naszego społeczeństwa. Powinno się to wyrażać przede wszystkim w powsze- 
chnym zrozumieniu potrzeby oszczędności tego naszego narodowego bogactwa. 
W górnictwie źle się działo od kilku miesięcy, a za cały ten bałagan odpowiedzialny 
jest nasz minister. Towarzyszu premierze, jeżeli z takimi doradcami będziecie mieli 
do czynienia, to nie będę dałek; od prawdy, że „zajedziemy” premiera jako człowieka, 
a jest on nam niezbędnie potrzebny, jako premier przede wszystkim i jako minister 
naszych sił zbrojnych. Głównym powcdem wszystkiego, co się w gćrnic'wie dzicje, 
są nieszczęsne nasze soboty. | 


Niedawno okazało się, że właściwie mit o naszej sile i o tym, że zwiększać wydoby- 
cie możemy w nieskończoność pękł jak bańka mydlana. O: tym właściwie my sami, 
górnicy, z wielką przykrością się dowiadujemy. Nagle okazuje się, że w tej chwili dy- 
sponujemy potencjałem tylko takim, który nazywa się „siła mięśni”. No bo jakżeż 
inaczej tę sprawę nazwać; jeżeli nasze górnictwo nie potrafi się w żaden sposób przy- 
stosować do 5-dniowego tygódnia pracy. 

„Zamiast mówić o tym, jak zwiększyć wydajność maszyn, urządzeń, cały czas kom- 
binuje się tylko nad tym, jakby tutaj ludzi zwerbować na sobotę — i to w sposób urą- 
gający wszelkim zasadom ludzkim. Mogę powiedzieć, że jest to policzek WYMePZORY 
nam, górnikom. 

„Nie obciążamy za to winą premiera — on tych spraw absolutnie nie zna. Jest to 
specyfika, której poznanie wymaga właściwie przejścia szczebel po szczeblu, od dołu 
aż do ministra. Dziwię się bardzo, że ludzie odpowiedzialni za ten stan'*rzeczy nie po- 
trafią zrozumieć jednej zasadniczej sprawy, że wcale nie nalegamy na to, żeby w te 
soboty rzeczywiście odpoczywać, jak to niektórzy chcą nam sugerować. Ale nie pozwo- 
limy, żeby nam odbierano przynajmniej tę nadzieję, że w przyszłości naprawdę z tych 
sobót będziemy korzystać. Jak to nazwać — naprawdę, aż mi wstyd z tej trybuny 
otym mówić — żeby za przyjście w soboty oferować górnikowi kilo kiełbasy. A jak 
można nazwać taką rzecz, kiedy nasz minister stwierdza, że jeśli się wam nie pedoba 
pracąwać w soboty, to sprowadzi się Jugosłowian i oni was w tej sprawie wyręczą. 
Już na same te słowa się buntuję, nie potrafię tego wyrazić, bo jeśli jeszcze może to 
powiedzieć zwykły człowiek, ale minister już na takie słowa pozwolić sobie nie 
może, obojętnie gdzie by one zostały wypowiedziane. 

Towarzyszu I sekretarzu, jest już najwyższy czas, żebyście przyjechali do nas | po- 
mogli nam w rozwiązaniu tego naprawdę nabrzmiałego problemu. Twierdzę, że to 
jest sprawa do rozwiązania i soboty absolutnie nie stanowią żadnego problemu, tylko 
trzeba rzeczywiście uznać, że klasa robotnicza Sląska, górnicy mają do nich prawo. 

Wiążemy naprawdę wielkie nadzieje z naszym IX Zjazdem. Tworzymy program, 
który ma polegać na wspólnym działaniu, ale jeżeli w naszej partii naprawdę chcemy 
coś zrobić, to musimy przede wszystkim w pełni wrócić na linię marksizmu-leninizmu. 
Jeżeli będzie to tylko połowiczne, to nie widzę żadnej właściwie przyszłości. 

Jest to jedyny warunek i właściwie jedyna linia skuteczna, linia, która pozwoli nam 
odzyskać zaufanie nie tylko samych członków partii, ale całego społeczeństwa. Nie 
będę już mówił, jak ważnym problemem są rozliczenia, ale to jest też jeden z zasad- 
niczych punktów odnowy, aby nie tylko w naszej partii, ale w ogóle w całym kraju 
nie było już naprawdę pustych słów, nie popartych aktywnym działaniem. 


Tow. STEFAN ZAWODZIŃSKI 


, ' Cała partia” wiąże ogromne nadzieje z materiałami, nad których treścią podejmu- 

jemy dyskusję na dzisiejszym plenum. W stosunku do oczekiwań społecznych ich 
opracowanie trwało zbyt długo. Nie są one jeszcze doskonałe, zawierają sporo braków 
i usterek, ale nie są to przecież materiały ostateczne, zostaną poddane pod ogólno- 
partyjną dyskusję i z takiego, a nie innego punktu widzenia należy na nie patrzeć. 
Uważam, że zaprezentowany projekt statutu spełnia pokładane w nim nadzieje, stwa- 
rza bowiem gwarancje demokratyzacji życia w partii, a także stawia bariery poten- 
ejalnym deformacjom. Powiem więcej, dochodzi on już do granic demokracji, któ- 
rych przekroczyć nie można bez szkody dla partii, dla jej siły, zwartości, dla funkcji 
ideologicznych i społecznych, jakie partia ma spełnić w państwie. Jest wiele leni- 
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nowskich zasad, które u komunistów na całym świecie nie pozostawiają żadnych 
wątpliwości. Są bezsporne. Do nich należy m. in. zasada centralizmu demokratycz- 
nego. U nas z powodu dotychczas złej praktyki stała się ona w świadomości niektó- 
rych członków partii zasadą wątpliwą i trudno często wytłufnaczyć, że to nie zasady 
są niesłuszne, chociaż trzeba tworzyć takie bariery, aby te zasady były pęzwagiędnie 
przestrzegane. Moim zdaniemi projekt statutu te zasady spełnia. 

Natomiast jeśli chodzi o „Założenia programowe” na IX Nadzwyczajny Zjazd, uste- 
rek jest jeszcze sporo. Najwięcej kontrowersji budzi rozdział dotyczący źródeł i cha- 
rakteru kryzysu. Na wojewódzkim zespole przedzjazdowym właśnie ten rozdział spot- 
kał się z najostrzejszą krytyką. Muszę stwierdzić, że zmiany, jakie zostały wprowa- 
dzone po pierwszej dyskusji, nie są wielkie. Mimo to proponuję przekazać pod partyj- 
ną dyskusję te materiały. Niech uwagi, propozycje i poprawki naniosą organizacje 
partyjńe, członkowie partii, całe społeczeństwo, niech wszyscy członkowie partii będą 
współtwórcami programu, a wówczas uznają go za własny. | 

W partii trwa nadal polaryzacja poglądów i można już mówić, chociaż z dużą dozą 
ostrożności, o pewnym klarowaniu się sytuacji. Widać to szczególnie w tych instan- 
cjach podstawowych, a także w dużej części POP, które przeprowadziły wybory. 
Sekretarze i egzgkutywy wybrane w demokratycznych wyborach po prostu lepiej 
się czują, śą wiarygodniejsi, śmielej stawiają problemy. Mówię to na podstawie 
pewnego doświadczenia, bowiem w Białostockiem przeprowadziliśmy wybory już 
w 1/3 instancji podstawowych. Ale właśnie na podstawie tego doświadczenia i obser- 
wacji muszę samokrytycznie powiedzieć, że kampanię wyborczą rozpoczęliśmy w partii 
chyba za późno. 

Negatywnym zjawiskiem, o czym mówił tow. Kania, jest mimo wszystko zbyt 
mała liczba robotników i rolników we władzach partyjnych, a także wśród delega- 
tów na konferencje wyższego szczebla. Np. na konferencję miejską w Białymstoku, 
na dotychczas wybranych 71 delegatów robotnicy stanowią zaledwie 9 proc. a na 
konferencję wojewódzką na 56 dotychczas wybranych delegatów robotnicy SARNÓW 
12 proc., a rolnicy 22 proc. 

Poza tym rozpowszechniana jest teza i to dosyć szeroko, sądzę, że nie tylko w Biało- 
stockiem, że nieważne, kto reprezentuje, ważne zaś, jak reprezentuje. Podjęliśmy 
dyskusję na ten temat i w ostatnich wyborach nastąpiła już pewna poprawa, ale 
czy będzie to tendencja trwała — trudno to przesądzić, Sądzę, że jest to jakiś : 
duży problem dla naszej partii. 

Jednakże wybrani do władz partyjnych i delegaci na konferencję, wśród których 
jest 12 proc. poprzednich władz partyjnych, to ludzie odpowiedzialni, odważni, dobrzy 
członkowie partii. Gdyby sprawa rozwijała się tak nadal i gdyby jeszcze nastąpiła 
poprawa w składzie socjalnym delegatów, chociaż trudno to gwarantować, to z woje- 
wództwa białostockiego pojadą na zjazd towarzysze naprawdę godni, ludzie odważni, 
odpowiedzialni i oddani partii. 

I jeszcze dwie krótkie uwagi na temat sytuacji w partii. Pierwsza dotyczy rozmów 
partyjnych. Nie wiem, jak jest w innych województwach, u nas nie spełniają one 
pokładanych oczekiwań. Zamierzamy je nawet wyhamować, aby wrócić do nich 
po konferencji wojewódzkiej albo po zjeździe. . | 

Druga sprawa to tzw. struktury poziome. Uważam, że przemilczać tego nie wolno. 
Należy o tym mówić otwarcie i z pełną szczerością. Dobrze się składa, że referat 
Biura Politycznego podjął ten temat. W Białymstoku bardzo aktywnie działa Forum 
Myśli Partyjnej. Nie mogę tego ruchu nazwać strukturami poziomymi, bowiem działa 
w ścisłym kontakcie z wojewódzką instancją partyjną. Spotkania i dyskusje odbywają 
się m. in. w budynku Komitetu Wojewódzkiego, a w dyskusji udział biorą również 
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zaproszeni członkowie wojewódzkiej i miejskiej instancji. Jak wszystko, co nowe, 
ruch ten wzbudza u jednych entuzjazm, innych bulwersuje, a jeszcze innych przeraża, 
Wydaje się, że trzeba to zjawisko w życiu partii poddać zobiektywizowanej ocen.e 
i określić, jakie mogą być granice tych działań w partii marksistowsko-leninowskiej, 
do jakiego miejsca jest ten ruch pozytywny, demokratyzujący partię, a w jakim 

momencie może zagrozić jej osłabieniem czy nawet rozbiciem. Do tego pod żadnym 
pozorem i za żadną cenę dopuścić nie wolno. | | o 

W Białymstoku Forum Myśli Partyjnej wpłynęło na duże ożywienie podstawo- 
wych organizacji partyjnych, na współpracę między inteligencją i klasą robotniczą, 
szczególnie w sferze ideologii. Ujawniło się wielu autentycznych, zaangażowanych 
działaczy, o których, gdyby nie te dyskusje, nic albo prawie nic byśmy nie wiedzieli. 
Ludci tych nie wolno nam stracić, a za autentyczne zaangażowanie należy traktować 
po partnersku. Osobiście, jak również inni towarzysze z Komitetu Wojewódzkiego, 
nie zgadzam się z wszystkimi tezami głoszonymi na forum, czy z samą formą pro- 
wadzenia dyskusji, ale jak do dziś żaden z tych nieformalnych przywódców forum 
nie zamierza tworzyć innego ośrodka władzy politycznej, nie wzywa do odejścia 
od zusad marksizmu-leninizmu, w tym również centralizmu demokratycznego. Krót- 
ko mówiąc, nie ma tu przekroczenia granic partyjności, a że śmiało i odważnie wy- 
powiadają swoje zdania, że wiele rzeczy chcą usprawnić, chociaż jeszcze nie bardzo 
wiedzą jak, i jakkolwiek, co tu ukrywać, jest w tej dyskusji jeszcze sporo demagogii, 
naiwnosci — jednak kierunek poszukiwań jest prawidłowy i jak do Qziś konstruk- 
tywny. 

Podkreślam, że jest to ocena stanu dzisiejszego, istnieje bowiem niebezpieczeń- 
stwo, a takie. próby są podejmowane, centralizowania tego ruchu. Wiadomo że za 
centralizowaniem opowiadają się różni „wysadzeni 2 siodła” decydenci z ubiegłego 
okresu, gracze polityczni, którzy — mówiąc wulgarnie — na grzbiecie tego ruchu 
zamierzają wrócić do władzy. Kręcą się koło tego ruchu różnej maści rewizjoniści, 
ludzie o poglądach socjaldemokratycznych, nieudacznicy, a powiedziałbym nawet 
ludc'e zakompleksiali. Nie mogę tu dziś z całą odpowiedzialnością stwierdzić, czy 
tym panom z zewnątrz nie uda się w Białymstoku wpłynąć na ten ruch. Ale dziś 
jestem przekonany w 98 proc. że nie. Przekonanie to opieram na tym, że baza par- 
„ tyjna, na którą dziś tak każdy chętnie się powołuje, a także zdecydowana większość 
uczestników forum jest zaniepokojona tym, co się w partii dzieje i do jej rozbicia, 
do powstania frakcji nie dopuści. Trzeba jednak stale rozmawiać z tymi ludźmi, 
być z nimi i nie obrażać się, traktować ich pe partnersku, a co najważniejsze — nie 
prowadzić taktycznej gry: sprawy trzeba stawiać szczerze i uczciwie. 

Ostatnia sprawa, którą chcę dziś poruszyć, nie wiąże się wprawdzie bezpośrednio 
z obradami naszego plenum, ale pośrednio stanowi podstawowy fundament realizh- 
cji tego, o czym tu mówimy. Chodzi o współpracę polsko-radziecką. Do podniesie- 
nia tego tematu upoważnia mnie to, że Białostockie jest województwem przygra- 
nicznym. Mamy szerokie kontakty z Litewską Socjalistyczną Republiką Radziecką 
i Grodnem w Białoruskiej Socjalistycznej Republice. Przeważająca część zakładów 
Białegostoku ściśle współpracuje ze swoimi odpowiednikami w Grodnie i w Kownie. 
Od lat zakłady wymieniają się doświadczeniami, wiedzą o sobie dużo, znają swoje 
słabe i mocne strony. Nie jest to wiedza — że użyję tu takiego określenia — „gazeto- 
wa i propagandowa”. Bardzo wysoko oceniamy te kontakty i współpracę. Ale prawda 
jest taka, że statystyczny obywatel szczególnie województw centralnych i zachod- 
nich stanowczo za mało wie, i przeważnie nieobiektywnie, o naszym DEJNISRSZYMA 
partnerze gospodarczym, sąsiedzie i sojuszniku. 

Na fali społecznego rozgoryczenia, przy dużej aktywności zagranicznych ośrodków 
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dywersyjnych, braku pełnej i obiektywnej informacji w naszych środkach masawego 
przekazu oraz błędnej ij często ogłupiającej propagandzie okresu poprzedniego, krążą 
po kraju różne plotki przedstawiające w krzywym zwierciadle stosunki polsko-ra- 
dzieckie. Nasze środki masowego przekazu jakby wstydliwie podają suche informa- 
cje c aktualnej pomocy gospodarczej Zwiążku Radzieckiego dla naszego kraju. Rzad- 
ko spotyka się dobrą, pełną, rzeczową argumentację na temat znaczenia naszej 


współpracy z Krajem Rad. W porównaniu z entuzjazmem, jaki towarzyszy wiado- 


mościom o pomocy z Zachodu, przecież nieporównywalnie skromniejszej, informacje 
o stosunkach gospodarczych ze Związkiem Radzieckim są ubogie i nieciekawe. 

Wydaje mi się, że ten temat powinniśmy podjąć w kampanii przedzjazdowęj, gdyż 
jest to dla nas jedna z czołowych spraw. Nie chodzi tu o przesłodzoną propagandę, 
która także ogromnie zaszkodziła sprawom naszej przyjaźni ze Związkiem -Radziec- 
kim, ale o prezentowanie obiektywnych faktów, przekazywanie rzetelnej wiedzy, 
operowanie konkretnymi argumentami. Chodzi także o weryfikację form i metod 
pracy politycznej dotyczącej tej problematyki. Dla umacniania autentycznej przy- 
jaźni, dła przeciwstawienia się grożnej plotce. musimy pogłębić wiedzę o sobie, wiedzę 
pełną, nie uciekającą od tematów trudnych czy nawet drażliwych. Tam, gdzie trzeba, 
należy nanosić korekty, rozszerzać lub zawężać współpracę gospodarczą w poszcze- 
gólnych dziedzinach. Należy zastanowić się, czy nie zachodzi potrzeba przeanaliza- 
wania cen i wzajemnych rozliczeń w naszej współpracy gospodarczej. Obopólne 
rozliczenia I stosowane ceny na wszystkie towary należy podawać do wiadomości 
publicznej. Nie może tu być żadnych niedomówień. Od tego, jak będą się kształtowały 
nasze stosunki ze Związkiem Radzieckim, zależeć będzie nasza przyszłość. O ile 
tego nie potrafimy w pełni uświadomić społeczeństwu, może mieć ono do nas w 
przyszłości słuszną i uzasadnioną pretensję. Kto dziś tych rzeczy nie rozumie, jest 
politycznie ślepy, a za polityczną ślepotę jakże często w przeszłości musieliśmy płacić. 


Tow. ZOFIA GRZYB 


Zanim przejdę do spraw związanych z tematyką dzisiejszego ' posiedzenia, poz- 
wolę sobie na przekazanie kilku refleksji, jakie mi się nasunęły po ostatnich spot- 
kaniach i zebraniach, w których uczestniczyłam. Po pierwsze, muszę stwierdzić, że 
w naszej radomskiej organizacji partyjnej, tak jak i w całej partii, trwa przed- 
zjazdowa debata, w której udział bierze chyba cała radomska społeczność, bo też 
i wspólne jest nasze zatroskanie o przyszłość ludowej ojczyzny, o przyszłość partił. 
Czas obecny to także nieustający proces poszukiwania odpowiedzi na wiele konkret- 
nych pytań i zarazem oczekiwań na wiele koniecznych rozwiązań. 

Jedno z nich to, w jaki sposób jako partia powinniśmy działać, abyśmy mogli słu- 
żyć całemu społeczeństwu i efektywnie, i przekonywająco? To nie jest zadanie łat- 
we, bo przecież po rozczarowaniach, jakie wszyscy przeżyliśmy, nikogo nie przeko- 
namy samymi tylko słowami, chociażby były one najbardziej atrakcyjne, i to 
w czasie, kiedy stoimy przed okresem ciężkich lat i koniecznością wielu material. 
nych wyrzeczeń. 

„Zdajemy sobie sprawę, że w obecnym okresie dla nas, członków partii, nie ma nic 
chyba bardziej ważnego niż odbudowa autorytetu partii, a do tego jest nam potrzeb- 
na pełna wiarygodność i konsekwencja w działaniu. A + tym jest nadal bardzo 
różnie. Może dlatego na zebraniach wciąż padają ostre sformułowania, że należy 
wreszcie skończyć z odnową rozumianą jako wielokrotne odnawianie się niektórych 
towarzyszy, którzy jak kameleon potrafią się zmieniać w każdym czasie i w każ- 
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dych warunkach potrafią się przystosować do zachodzących zmian. Robotnicy mówią 
nam wprost: nie chcemy w kierownictwie partii, i nie tylko, ludzi posiadających 
program ra każdą okazję. Samokrytyka tych towarzyszy wygląda żałośnie w sto- 
sunku do skutków polityki minionego okresu, które doprowadziły naszą gospodar- 
kę do takiego stanu kryzysowego, z którego na pewno jeszcze przez długi czas 
z wielkim trudem będziemy się wygrzebywać. Czytając artykuły sprzed lat, naj- 
lepiej widać, jak można płynąć wciąż po fali. U nas tak jest oceniana mi.in. pa 
wa tow. Werblana. 


Uważamy, że w sprawach tęgo typu nie możemy sobie pozwolić na żadne przecią- 
gania.i żadne pobłażania, a tych, którzy tworzyli klimat tolerancji, choćby tylko 
moralnej, trzeba jak najszybciej wymienić. To między innymi jest przyczyną, że 
członkowie partii w dalszym ciągu patrzą w górę nieufnie. Nieufnie, ale i z troską 
o to, żeby 1X Zjazd odbył się.w przewidzianym terminie. Jego mechanizmy wybor- 
cze powinny pomóc odejść jeszcze i tym zasłużonym ludziom, dla których winniśmy 
mieć szacunek, ale których w chwili obecnej przerosły i czasy, i problemy. 


Inny temat, o który często mnie pytają. Jak to jest z tym plenum Komitetu Cen- 
tralnego, z tą naszą siłą przebicia jako autentycznych przedstawicieli robotników 
i rolników? Zaczęłam się zastanawiać i liczyć. I z tej mojej wyliczanki okazało się, 
że wśród 251 członków i zastępców członków Komitetu Centralnego wybranego 
na VIII Zjeździe jest nas tylko 58. Zresztą o tym sami towarzyszu Kania przeko- 
naliście się na spotkaniach z nami. Myślę, że jest to temat do przemyślenia dla zjaz- 
du. Przy takim składzie jak obecny — twierdzą nasi wyborcy — nie można się dzi- 
wić, że nasze uchwały i rezolucje nie znajdują akceptacji. 


Członkowie naszej radomskiej organizacji zniecierpliwieni pytają mnie, dlaczego 
do tej pory nie ma politycznej oceny, zaznaczam — politycznej oceny wydarzeń 
radomskich z 1976 r., choć towarzysze z kierownictwa partii nam to obiecali? Bo to, 
co opracowano, nie jest oceną, to kalendarium wydarzeń, które dobrze znamy. 
A nam nie o to chodziło. Albo pytają, co jest z realizacją decyzji Biura Politycznego 
i rządu z 1977 r. dotyczącej rozwoju woj. radomskiego? Uchwała ta do dziś pozostała 
jedynie na papierze i jest jeszcze jednym bolesnym dowodem na brak konsekwencji 
w podejmowaniu decyzji przez Biuro Polityczne. W województwie oczekujemy od-. 
powiedzi od towarzyszy podpisanych pod uchwałą, a obecnych na dzisiejszych obra- 
dach. Realizacja tej decyzji jest dla nas niezwykle ważna, ponieważ wciąż jesteśmy 
na ostatnim miejscu jako województwo w takich dziedzinach, jak: służba zdrowia, 
budownietwo mieszkaniowe, szkolnictwo, hotele, gastronomia, i mogłabym tu dalej 
jeszcze wyliczać te ważne dla nas, radomiaków, sprawy. 


Mamy i takie zapytania, czy zostały wyciągnięte wnioski w stosunku do dsób, 
których nieodpowiedzialne wystąpienia w środkach masowego przekazu dezinformują 
społeczeństwo? Mamy tu na myśli wystąpienie wiceministra Handlu Wewnętrznego 
j Usług w telewizji dotyczące rozszerzenia reglamentacji na artykuły zbożowe wte- 
dy, kiedy jeszcze ta sprawa nie została ostatecznie zdecydowana. W jakim celu i ko- 
mu są potrzebne takie przedwczesne informacje? Bo nam na pewno nie. Nie o takie 
nam informacje chodzi. Gdyby nie takie nieodpowiedzialne wystąpienia i informacje 
w telewizji, my w Radomiu nie mielibyśmy takiego masowego wykupywania wszel- 
kiej żywności. 

Bardzo nas bolą i jednocześnie oburzają fakty bezmyślnego niszczenia żywności, 
w tym mięsa i wędlin. O takich, godnych ubolewania, a przede wszystkim społe- 
cznego potępienia, faktach donosi nam prasa centralna i lokalna. Oczekujemy, że 
te same środki masowego przekazu poinformują nas o tym, że Biuro Polityczne, in- 
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stancje odpowiedniego szczebla udzieliły kar partyjnych, a także, że z niejatydwy 
tych instancji organa ścigania zastosują odpowiednie inne kary. . £ 

Jak z'tego widać, wśród naszych załóg dyskusje są bezkomproimisowe” i. takicj 
samej bezkompromisowości w ocenie negatywnych zjawisk domagają się od instancji 
partyjnych, od włądz administracji państwowej, bo tylko w takim działaniu upa* 
trują możliwość pełnej odnowy. A i nam, sekretarzom podstawowych organizacji 
partyjnych, niemało dostaje się od nich za to, że za wiele sprawozdań pisało: się 


'na okrągło, że nie dość stanowcze były nasze działania zmierzające do realizacji zgło» 


szonych wniosków i postulatów przed VIII Zjazdem partii. A postulaty — to chyba 
wszyscy dobrze wiemy — szczególnie dzisiaj jest to ważny element pracy partyjnej, 
ściśle związańy z tym wszystkim, czym żyje załoga. Mówią też nam wprost: za duża 
było przemilezanego zła, a za dużo wyreżyserowanych oklasków. SE kody 

Na fali krytyki tego, co było, i poszukiwania nowych, lepszych form działania, mie 
pomaga nam w opanowaniu społecznego napięcia dostarczana informacja, a właści- 
wie jej brak. Mam na myśli informację prawdziwą, jaka powinna być między kie- 
rownictwem partfi a jej członkami, bez względu na jej ostrość i kłopotliwoOść. .Bó 
sporo mamy takich sytuacji, kiedy członek partii lub sekretarz muszą stanąć' przed 
załogą f zająć stanowisko w konkretnej sprawie. Odpowiadanie, że nie wiem, że. pój- - 
dę,. dowiem się w komitecie, to nie jest w chwili obecnej prawidłowa, argumentacja. 
A wszystkie luki informacyjne, niedomówienia zwracają się w ostatecznym rachunkii 
przeciwko partii, Efektem tej sytuacji jest stopniowa utrata wiarygodności, , coraz 
większy mur nieufności, niewiary i wątpliwości wśród członków partii. A dziś mądrość 
partii powinna.polegać na tym, żeby wyprzedzać, przewidywać pewne rzeczy i zjar 
wiska, które mogą nastąpić. 

Nie bez zastrzeżeń została przyjęta uchwała IX Plenum. Powiem tylko o jedaymą 
punkcie, a było - ich więcej. Szczególnie ja wiele dostałam takich batów, bo. byłam 
członkiem Komisji Wnioskowej. Mówiono, że IX Plenum jak gdyby. odbywało się 
w ten sposób, że referat był wygłoszońy w jednym pokoju, dyskusja w drugim; 
a uchwała jeszcze w trzecim, Z wielką goryczą towarzysze nam mówią, że trzeba było 
aż uchwały, żeby członkowie najwyższych władz wyszli z Białego Domu ną. spotkanie 
z załogami. A te spotkania są tak bardzo potrzebne nam wszystkim. Dzięki nim wy 
poznacie nasze problemy, a my poznamy poglądy, zalety, wady oraz styl działania wy- 
różniający kandydatów na przywódców partii. Różnica osobowości. POLO też 
musi być jawna, aby można ich nie tylko szanować, ale także i lubić. 


- Słuchając głosów z różnych podstawowych organizacji partyjnych. muszę Waiknać 
że optymizmem napawa mnie fakt, że wszyscy mówią jednym głosem, poruszają: te 
stmę sprawy.i mają praktycZnie takie samo zdanie odnośnie konkretnych probie- 
mów, takich jak: daleko idące zmiany w statucie, pełna czytelność tez programowych 
lub ordynacja wyborcza. Ta ostatnia została wreszcie na skutek totalnego naporu 
całej partii, tej na dole, w stopniu zadowalającym przeforsowana. Ale i tu należy 
zadać pytanie: kto tu ustąpił i przed kim ustąpił? I komu wreszcie ta partia służy? 
Odpowiem: powinna służyć nam, robotnikom, i całemu narodowi. Zaczyna się nare- 
szcie dostrzegać fakt, że nasz robotniczy głos i wszystkich zdrowych sił, hasz wspólny 
interes zaczynają się liczyć. I muszą się liczyć. I musi być to jeden z ważnych kierun- 
ków nowego działania partii. A interes ten — to zjednoczenie sił w działaniu, eli- 
minowanie wypaczeń socjalizmu, to wielki prąd. I ten, kto będzie usiłował iść- pod 
ten prąd, obiektywnie sam się wyeliminuje z życia politycznego. I warto, żebyśmy to 
wszyscy jasno zrozumieli. I właśnie ta jednomyślność dołów partyjnych i ta końsoli- 
dacja. budzą we mnie. optymizm. 
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. Dużó już tu mówiłam na temat różnych głosów, które można by nazwać rozliczenie- 
wymi. Ale trwa też ruch umownie nazwany wnioskowym, rezolującym; świadczy 
o tym ilość wniosków zgłoszonych do Komisji Zjazdowej, świadczy też ilość uchwał 
wysłanych bezpośrednio do Komitetu Centralnego. W ruchu tym'ujawnia się pragnie- 
nie, aby było lepiej i mądrzej w kraju, a przede wszystkim w partii, co znajduje 
swój wyraz m.in. w szerokiej fali żądań płynących od członków partii, a dotyczących 
demokratyzacji życia w partii i prostowania sposobu sprawowania przez partię jej 
kierowniczej roli. 

Im dokładniej, wnikliwiej wczytamy się w te wnioski, tym jaśniej widać, jak korez- 
pondują one z tematyką dzisiejszego posiedzenia. Mianowicie, że zjazd mus się wy- 
powiedzieć w takich sprawach, jak kierunek rozwoju socjalistycznego w Polsce, 
koncepcja POPE YWACZNO rozwoju gospodarczego kraju, zmiany struktur zarządza - 
nia krajem. 

Zjazd i partia muszą się opowiedzieć za generalnym programem rozwoju gospodar 
' czego kraju i nikt za nas tego nie zrobi, to jest naszym świętym obowiązkiem. bo 
przede wszystkim odbudowa partii będzie zależała od tego, za jakim pragramem 
" się pąrtia opowie. A przecież z tego programu; za jakim się opowiemy, a mam.na- 
| „ dzieję, że i naród, aby spełnić to hasło „program partii programem narodu”, wynikać 
* powinna przewodnia rola partii, a nie z zapisu Konstytucji Co prawda, przedsmak 
tego programu dają nam zaprezentowane tezy programowe, ale one tylko w nie- 
wielkim stopniu sygnalizują działania w tej dziedzinie. 

Naszym zdaniem, jednym z istotnych tematów, który winien się znależć s tych 
tezach, to gruntowna, imienna ocena wszystkiego tego, co było dobre, jak i tęgo, co 
było złe w całym 36-leciu, w zakresie sprawowania władzy, polityki socjalnej, poli- 
tyki* gospodarczej, ideologicznej. W tych tezach należy wskazać głównych autorów 
lub grupy autorów odpowiedzialnych za podejmowane decyzje oraz kształtowanie 
atmosfery politycznej. Tym bardziej jest to konieczne, że tak prowadzóna polityka 
doprowadziła do wcale niemałej ruiny moralnej w szeregach partyjnych, a to są stra- 
ty największe I najtrudniejsze do odrobien:$ 
_ Czekają nas trudne decyzje związane z niezbędnym zaciskaniem pasa, na przykład 

z podniesieniem poziomu cen lub przemieszczeniem pracowników. Co do cen, mamy 
niedobre doświadczenia w ubiegłych łatach i stąd nasz, może nieuzasadniony, niepo- 
kój. Dlatego uważam, że potrzebne nam są szczere, uczciwe informacje, co do przewi- 
dywanej niezbędnej skali i zakresu tych działań. Społeczeństwo musi znać prawdę, 
a nie domyślać się jej tylko. Dopiero wtedy konsultacje społeczne będą oparte na peł- 
nej świadomości ich uczestników. A my jako partia przede wszystkim jesteśmy odpo- 
wiedzialni za przebieg tych procesów zgodny z poczuciem sprawiedliwości społecznej, 
zgodny z tym, by to obciążenie dotyczyło wszystkich uczciwie i sprawiedliwie, i tych, 
jak się to mówi, na świeczniku, i tych również, którzy wzbogacili się nadmiernie, ni- 
by legalnie działając poza gospodarką uspołecznioną. Jest to warunek konieczny, aby 
decyzje te były zrozumiałe i zaakceptowane przez społeczeństwo. 

W świetle tego, co powiedziałam, widać, jak szeroka jest lista konkretnych spraw 
+ działań, które winny być załatwione, a wciąż przecież płyną nowe, bo codziennie 
w każdym Środowisku toczy się życie, a ostatnio jest ono coraz bardziej trudne, 
skomplikowane, o czym my, kobiety, najwięcej i najlepiej chyba wiemy. Życię sta- 
wiające kłopotliwe pytania, które nie mogą czekać na odpowiedź. 

Stąd uważam za bardzo ważne, abyśmy zobowiązali rząd do przedstawienia syntety- ” 
cznych i zrozumiałych dla wszystkich obywateli kilku wariantów różnych rozwiązań 
wyjścia z kryzysu gospodarczego, ze szczególnym zwróceniem uwagi na pokazanie 
społecznych kosztów związanych z proponowanym wariantem. Dopiero wtedy. społe- 
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czeństwo będzie mogło świadomie wybrać jeden z tych projektów, wiedząc, co się za 
nim kryje w perspęktywie najbliższych lat. 
Jeszcze jedna dygresja dotycząca waszej osoby, towarzyszu premierze. Towarzysz 
premier jest człowiekiem, który posiada w tej chwili najwyższy mandat zaufania spo- 
|  łecznego. Panuje także pogląd i przekonanie, że jesteście człowiekiem gwarantującym 
wyjście z kryzysu bez tragedii narodowej. Nie możecie więc nas zawieść. ł my dajemy 
warm nasze poparcie nasgą pracą, tam, przy warsztatach pracy, przy realizacji 10-pun- 
ktowego programu rządu. Zdajemy sobie też sprawę, że jest to wielka robota, jak rów- 
nież ostatnia szansa dla nas wszystkich. Wiem także, iż można by tu dziś zapropono- 
wać jeszcze wiele bardzo różnych rozwiązań. Ale one będą skuteczne tylko wiedy, 
kiedy. my, członkowie partii, będziemy się autentycznie utożsamiać z podejmowany- 
mi przez partię decyzjami. A stanie się to wtedy, kiedy będziemy się w tej partii go- 
brze czuli, tak abyśmy mogli powiedzieć, to jest moja partia, moja organizacją i tak , 
w tej partii działajmy, żeby podobnie myśleli wszyscy mieszkańcy naszego kraju. 
Kończąc proponuję, aby mimo zgłoszonych zastrzeżeń i uwag do projektu tez i do 
projektu zmian w statucie przyjąć je wraz z uwzględnieniem wniosków z dzisiejszego 
posiedzenia, przekazać je natychmiast do szerokiej konsultacji, a o ostatecznej formie 
tych dokumentów niech zadecyduje zjazd. Uważam, że to jest nasze najpilniejsze za- 
„danie przed IX Zjazdem partii. : SME” 
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Tow. STANISŁAW KRÓLIK - ż |, 5 Za 0dB 
Okres, jaki minął od ostatniego plenum, przyniósł kolejne przemyślenia, trzeba 
stwierdzić, że są one rezultatem na ogół twardej, ale twórczej dyskusji. Bowiem 
nie wszystkie z postanowień tego plenum zyskały aprobatę członków partii. Po- 
wszechuie i szczególnie krytycznie oceniamy fakt, iż nie odzwierciediały one w pełni 
tonu wypowiedzi zabierających głos. Nie zamierzam rozwijać tego tematu. 'Nawet 
bardzo krótka wymiana żdań potwierdza, że w gruncie rzeczy z taką opinią ogólną 
spotkaliśmy się prawie we wszystkich środowiskach. Nie wszystko miało dobry odbiór 
w szeregach podstawowych organizacji partyjnych Tym większa zatem ciąży na nas 
odpowiedzialność dzisiaj, nie możemy nie uwzględniać tego, że cała partia czeką 
ną wiele konkretnych decyzji, które powinniśmy tutaj podjąć bądź zająć w ag 
nych sprawach zdęcydowane, jednoznaczne stanowisko. 

Uważam, że sprawą najpilniejszą jest ustalenie, zgodnie z propozycją Biura Poli- 
tycznego, terminu zjazdu oraz przedłożenie wreszcie do publicznej dyskusji od daw- 
na zapowiedzianych i oczekiwanych dokumentów. Nad wieloma z nich winniśmy, 
jak to słusznie podkr ślają nasi członkowie, dyskutować od kilku miesięcy. Byłyby 
one w chwili ich wydawania mniej doskonałe, ale nadawałyby kierunek naszym 
przemyśleniom i działaniom. Dziś w wielu sprawach szczegółowych prawdopodobnie 
mielibyśmy już wspólnie wypracowane zdanie oraz sposoby rozwiązywania poszcze- 
gólnych problemów. Jeśli mamy zatem jako partia skutecznie organizować myślenie 
i działanie, musimy nieżwłocznie poddać pod dyskusję — nie tylko członkom partii, 
lecz całemu społeczeństwu — prócz założeń programowych także raport o stanie 
naszej gospodarki oraz 3-letni- plan stabilizacji. | 

Zrobilibyśmy taki raport w województwie, wciąż jeszcze czekamy na krajowy. 
Mówiąc o tych dokumentach zobowiązany jestem zwrócić uwagę na potrzebę ich 
dużej zwięzłości. Dotyczy to zwłaszcza tez i statutu. Jako przykład zwięzłości i kon- 
kretrności podaje się tu. 10-punktowy, program przedstawiony w Sejmie przez premie- 
ra. Wydaje się, że dla zaspokojenia zapotrzebowania różnych środowisk należy 
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przyjąć następujące rozwiązanie: wydać je w formie takiej, w Jakiej zostaty Opraco- 
wane i dzisiaj z uwagami zostaną przyjęte. Sugeruję nawet, gdy idzie o tezy progra- 
mowe, wydać pełne teksty opracowań poszczególnych zespołów. Rozszerzona wersja 
z tekstami zespołów potwierdziłaby tezę o jawności życia wewnątrzpartyjnego, po- 
mogłaby w przywracaniu zaufania do partii. 


* Może jeszcze kilka uwag o odbywającej się obecnie kampanii wyborczej. W trakcie 
dyskusji wyborczej stawiana jest w dalszym ciągu sprawa rozliczania towarzyszy, 
którzy w minionym okresie nadużyli swych stanowisk, Panuje przekonanie, że proces 
rozliczania jest zbyt powolny. Róbmy to szybciej, sprawiedliwie i konsekwentnie, 
niech będzie to przestrogą dla innych na przyszłość. Ale jednocześnie dbajmy o to, 
aby prawo było prawem dla każdego i by było przez każdego przestrzegane. | 

Wprowadzone zmiany do regulowania wyborów władz i delegatów są generalnie 
akceptowane. Chódzi jednakże o to, by duże komitety zakładowe mogły wybierać 
delegatów bezpośrednio na konferencję wojewódzką, czego regulamin nie uwzględnia. 
Chcę jednocześnie przekazać wniosek zgłaszany w dyskusjach, aby w. skład Biura 
Politycznego powołać robotników. 


K»lejny istotny problem to zapowiadana reforma dosć: Wprowadzenie 
przedmiotowych reform gospodarczych nie dało oczekiwanych rezultatów, ponieważ 
w każdym- przypadku rosła administracja i komplikowaliśmy. sprawę naszym nad- 
miernym, a nierealnym — z reguły — planowaniem. Przymierzamy się do reformy, 
której celem jest upowszechnienie zarządzania naszą gospodarką. Dla wielu ograni- 
czenie administracji jest niepopularne, ale naszym zdaniem konieczne. Obserwacja 
życia codziennego i potwierdzenie opinii ludzi pracy wskazują, że życie wyprzedziło 
decyzje. Samodzielność wielu przedsiębiorstw obnaża słabości zjednoczeń, resortów 
i wskazuje istniejące hamulce i bariery. Wniosek: należy przyspieszyć realizację 
reformy, a także jednocześnie rozpatrywać np. ProR emy kultury, oświaty, nauki 
w zakresie z nią związanym. 

Nakazem chwili jest dokonanie rzetelnego bilansu materiałów w całej gospodarce 
iw każdym zakładzie. Sytuacja ta wymaga z kolei podjęcia szybkiego rozwiązania 
sprawy zatrudnienia. Notuje się bowiem tu I ówdzie psychozę niepewności o pracę, 
brak mobilizacji do- wykonywania zadań, W środowiskach masowego przekazu infor- 
muje się, że zjawisko to obejmie ponad I milion zatrudnionych. Sugeruję, aby pokazy- 
wać to zagadnienie w konkretnych rozwiązaniach. Coraz bardziej członkowie partii 
i społeczeństwo mówią o potrzebie uregulowania cen zarówno na artykuły spożywcze, 
jak i przemysłowe. Zlikwidowania anomalii dopłat, ale równoczesnego uregulowa- 
nia systemu płac, łącznie z wprowadzeniem sprawiedliwych rent i emerytur. 


"Wieszcie chciałbym kilka zdań poświęcić sprawom związanym z rolnictwem — w 
gruncie rzeczy dla mnie najbliższym. Dotychczas wiele kierunków naszej produkcji . 
było nieopłacalnych, co wszyscy odczuwaliśmy codziennie, jakkolwiek były one nie- 
zbędne dla naszej gospodarki. Mam tu na myśli produkcję zwierzęcą, a także rośliny 
oleiste, jak również buraki cukrowe. Cieszy mnie jako producenta, że dziś proces 
organizacji produkcji skróciliśmy o połowę. Eliminując wszystkie kooperacje, dotacje, 
główny nacisk położyliśmy, na produkt finalny. Chcę powiedzieć, że widać to już 
dziś po zwiększonym zainteresowaniu rolnika. | 

Rolnictwo to nie samo rolnictwo. Jest ono ściśle związane z przemysłem. Gnębią; 
mnie występujące kolejki przed sklepami, a są one również widoczne po środki 
produkcji. W tej nowej korzystnej sytuacji są one do rozwiązania ze względu na 
swą zależność. Nowymi cenami zostaliśmy pobudzeni do zwiększania całej działal- 
ności rolniczej. Chodzi tylko o to, aby przemysł w przyspieszonym tempie dostarczył” 
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niezbędne środki do produkcji, takie jak nawozy, środki chemiczne, opał i inne. 
Bowiem w naszych wspólnych rękach można znaleźć klucz do zlikwidowania obłęd- 
nego problemu kolejek. > 

Podobnym uproszczeniom powinno ulec zaopatrzenie w środki produkcji i zbytu. 
Moim zdaniem za wiele jednostek zajmuje się handlem i dostawą środków produk- 
cji, co w konsekwencji wydłuża drogę i czas rolnika. Myślę, że już czas zerwać ze 
starym i uciążłwym systemem zaopatrzenia, który był wygodny dla statystyki, ale 
nie służył rolnikom. 

Sprawy, które przedstawiłem, stawiane są na wszystkich prawie zebraniach naszej 
wojewódzkiej organizacji partyjnej. Wszystkie one dotyczą problemów dla partii 
najważniejszych, związane są bowiem z odbudową zaufania. Jest to nasz wspólny 
obowiąeek. 


"Tow. MIECZYSŁAW MOCZAR 


Wszyscy uczciwi komuniści, którzy dobrze życzą swej partii w tak trudnych cza- 
sach. z wielką powagą i poczuciem odpowiedzialności zastanawiają się nad tym 
niezmiernie „doniosłym faktem, jakim będzie zbliżający się IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR. Będzie to wydarzenie o wielkim znaczeniu nie tylko w skali naszego kraju, 
lecz również w całym międzynarodowym ruchu komunistycznym. Wiadomo że 
w ciągu 36 lat powojennej historii partia nasza nigdy nadzwyczajnego w nie 
zwoływała. 

Na nadchodzącym zjeździe badźiebiy musieli przedstawić też analizę i ocenę ka- 
dencji nie dokończonej przez nas, członków KC wybranych na VIII Zjeździe. Nie 
chcę tu przypominać samego przebiegu VIII Zjazdu, który — jak wiemy — charak- 
teryzował się daleko posuniętą manipulacją. Niektórzy towarzysze mogliby powie- 
dzieć, jak to w rzeczy samej wyglądało. Choćby dla historii, bo dziś nie jest to już 
nam do niczego przydatne. Mam tu na myśli zwłaszcza dawny Wydział Organiza- 
cyjny KC I jego decydentów z tamtego okresu. Na ten temat — jak sądzę — mógłby 
nam niemało powiedzieć tow. Krystyn Dąbrowa, który zasiada tu wśród nas. Ale 
dzisiaj jest to już odległa historia i wspominam o tych sprawach tylko profilak- 
tycznie — dla zdrowia partii. 

Wiadomo że do zwołania nadzwyczajnego zjazdu zmusza nas niezwykle ciężka 
sytuacja. Określenie zbliżającego się zjazdu jako nadzwyczajnego brzmi surowo, 
lecz jest uzasadnione. Wszyscy zdajemy sobie z tego sprawę.. Żywimy przecież wiel- 
kie obawy. Ale my komuniści, w tej surowości naładowanej ogromnymi i uzasadnio- 


nymi pretensjami do grupy Gierka, która już odeszła, winniśmy odnaleźć też wielką 


nadzieję, wielką perspektywę dla naszej partii. 

Mówiąc o przyszłości winniśmy jednocześnie pamiętać o długiej, a jednocześnie 
trudnej, lecz pięknej drodze, którą przębyliśmy. O walce z sanacją, kiedy to komu- 
nistów ścigano i więziono. O walce z okupantem hitlerowskim. Wspaniałą kartą 
historii były też lata walki o utworzenie ludowego państwa. Mówił o tym dziś 
w swym referacie tow. Kania. Starzy członkowie naszej partii pamiętają, że nawet 
z najtrudniejszych sytuacji wychodziliśmy zwycięsko, chociaż często ponosiliśmy 
straty niesłychanie bolesne. 

To właśnie nasza partia w okresie okupacji hitlerowskiej zwróciła się do udręczo- 
nego narodu z wezwaniem do walki zbrojnej. Głosiliśmy wówczas hasło walki, gdyż 
wiedzieliśmy, że aby naród mógł żyć, trzeba walczyć i w walce umierać. Nasza partia 
wyzwoliła nadzieję narodu, skupiła siły lewicy i wszystkich ludzi dobrej woli. Mogła 
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ł : 
„to uczynić, ponieważ miała do niego historyczne i moralne prawo. Dlatego też 
-' dzisiaj musimy rozbić wszelkie bariery, szczególnie te wzniesione niestety przez 
nas. samych, by powrócić do +wórczych praw marksizmu, które zawsze przecież 
dobrze służyły klasie robotniczej. Prawa te wypisane są na naszych czerwonych 
sztandarach i nię Michnikom przymierzać się do nich. 

Mówiąc o dniu dzisiejszym w kilku zdaniach chcę wspomnieć o działalności 

„naszej partii w pierwszej połowie lat czterdziestych. Tylko w kilku zdaniach. 
W grudniu 1945 r. na I Zjeździe PPR tow. Władysław Gomułka — „Wiesław” 
mówił o naszej partii następująco: „Jeśli jesteśmy partią klasy robotniczej, w takim 
„razie bronimy jej interesów, wyrażamy jej dążenia. Musimy więc żyć życiem klasy 
„robotniczej i wówczas klasa robotnicza będzie miała zaufanie do nas. Jeśli natomiast 
staniemy na uboczu od klasy robotniczej, odizolujemy się, to klasa robotnicza, bez- 
- partyjne .masy. odwrócą się do nas plecami, nie zechcą w ogóle patrzeć mA nas”. 
'Tak widzieliśmy rolę naszej partii przed laty i było to słuszne stanowisko. Dopiero 
' znacznie później to słuszne stanowisko zostało zdeformowane. 
Chciałbym tu przypomnieć raz jeszcze młodemu pokoleniu, że w II wojnie świato- 
„wej zginęło ponad 6 milionów obywateli polskich. Na roboty przymusowe do Nie- 
miec wywiezibno 2,5 miliona Polaków. Wysiedlono dalsze 2,5 miliona. Bezpośrednio 
po wojnie w latach 1945—1946 w Polsce zarejestrowano ok. 2 milionów inwaligów 
oraz chorych na gruźlicę, W każdej naszej rodzinie byli zabici lub zaginieni, na któ- 
rych lątami oczekiwano. Niestety, te poszukiwania trwają do dziś, 

. Niestety doświadczeń historii, tego wszystkiego, czego ona uczy, nie potrafiliśmy 
przekazać. młodym pokoleniom. Dlatego dziś cierpliwie, ale i zarazem uparcie po- 
winniśmy krzewić wiedzę o faktach historycznych ' + przybliżać młodzieży nauki 
wypływające z naszej narodowej historii. 

„W dyskusji przedzjazdowej członkowie partii domagają się wnikliwej analizy 
minionego dziesięciolecia i rozliczenia grupy Gierka. W dyskusjach tych podkreśla 
się również konieczność zbilansowania nie dokończonej kadencji naszego obecnego 
KC, to znaczy nas obecnych tu na tej sali. Wśród członków partii pojawia się dość 
* szeroko pytanie: czy stanowisko Komitetu Centralnego od sierpnia 1980 r., to znaczy 
w tych niezmiernie trudnych miesiącach, było słuszne? Szczerą 'prawdę wyrażał 
wielokrotnie tow. Kania, kiedy samokrytycznie i krytycznie w imieniu, własnym 
„oraz Biura Politycznego mówił, że droga przez nas wybrana jest słuszna i jedynie 
możliwa, ale czy nasze działania na tej drodze były zawsze skuteczne, to już jest 
inna sprawa. i 
| Kwestia ta jest i na pewno nadal będzie dyskutowana M wielkimi emocjami. Oso- 
biście uważam, że jeśli pytanie to jest stawiane z partyjną pasją i troską, w dążeniu 
do przyjścia z pomocą.partii, to dyskusja taka może być pożyteczna i twórcza. I na- 
ieży ją podejmować. Meśli natomiast kryje się za nim zła wola lub premedytacja, 
które przecież niekiedy są także widoczne, to wówczas sprawa przedstawia się 
inaczej. Nie jest to wtedy żadna dyskusja, „lecz marnotrawienie naszego wysiłku 
i energii całej partii: 

.Trzeba sobie zdawać sprawę, że wszyscy ludzie dobrej woli oczekiwać będą od 
1x Nadzwyczajnego Zjazdu odpowiedzi na pytanie, w jaki sposób partia nasza po- 
trąfi przełamać bariery ograniczające twórczą myśl, inicjatywę i energię mas. A jed- 
nocześnie, czy zjazd ten zdoła wznieść zaporę, która by raz na zawsze uchroniła nas 
przed najstraszliwszym wrogiem, jakim jest dla partii demoralizacja w jej własnych 
szeregach. 

Pragnę też przypomnieć, że 2 września ubiegłego roku, jeszcze kiedy I sekretarzem 
KC był Gierek, przesłałem na ręce Biura Politycznego list, w którym przedstawiłem 
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swe stanowisko w wielu istotnych kwestiach dotyczących sposobu kierowania partią 
i organizacji pracy kierownictwa partyjnego. Dziś, po 9 miesiącach, treść tego listu 
podtrzymuję z małymi korektami, wynikającymi z POOR pa oe e 
skusji nad rolą partii w życiu społecznym. A 

Kilka słów na temat moralności w szeregach partii. Otóż jakockóuniGia: „któremu 
stuknęło już kilka dziesięcioleci aktywnej pracy w szeregach partii, zdaję sobie 
sprawę, że nie wystarczą dobre chęci, którymi podobno również drogę do piekła 
wybrukowano. Nie wystarczą też szlachetne intencje t marzenia. Najważniejsza jest 
postawa ideowa i postawa. moralna. Najważniejsza jest zgodność słów z czynami. 
Tylko dzięki konsekwentnej raalizacjji obowiązków wynikających z ducha naszej 
ideologii jesteśmy w stanie zdobyć zaufanie w społeczeństwie i umocnić w BP ideę 
socjalizmu, która jest przecież dla ludzkość: jedyną ludżką drogą. 

Warto więc nam komunistom przypomnieć Sobie, jak ostro i stanowczo: Lenin 
krytykował tych działaczy, którzy przed podjęciem decyzji ważnych dla partii nie 
sięgali do doświadczeń historii. Jak surowo osądzał on tych wszystkich, którzy nie 
liczyli się z opinią innych towarzyszy oraz zapominali skąd wysżźli. A przecież właśnie 
te, a nie jakiekolwiek inne powody leżą u źródeł obecnej sytugcji. za to MNE 
płacimy dzisiaj tak ogromną, wprost tragiczną cenę. 4 
_ Każdy komunista powinień też pamiętać — uczyła nas tego partia w. wiezientach. 
na polu walki z okupantem hitlerowskim, a później po wojnie, w trakcie budowy 
ludowej państwowości, iż na rzeczywistość życia należy zawsze patrzeć z realizmem. 
Zawsze, a nie tylko w trudnych chwilach. Zawsze też trżeba być elastycznym w my- 
śleniu i w praktycznym podejściu do każdej sprawy. Dopiero wówczas można nie- 
ugięcie i z powodzeniem bronić skutecznie pryncypiów. Bronić naszej idei. 

Pamiętać nam również trzeba, że gwałt nie tylko w pieśni rewolucyjnej rodzi 
móścicięla. Rodzi go wszelki gwałt, zadawany przez każdego. Takie prawa AR 
świadomością społeczną. I praw tych lekceważyć nam nie wolno. 

Niewątpliwie nasze społeczeństwo ceni władzę sprawiedliwą i silną, saoniGk 
nie szanuje, i słusznie nie szanuje władzy, która podejmuje decyzje z przymusu. 
2 reguły bowiem są one mało wartościowe, a w sem razie jrudno uznać dób za 
pełnowartościowe. 

Naród nasz — jeśli odnosi się przyjaźnie do swojej władzy, a wielokrotnie w hi- 
storił tak bywało — to gotów jest oddać jej wszystko. Szczególnie wówczas, gdy 
zagraża mu niebezpieczeństwo utraty suwerenności, Taka jest prawda historyczna, 
Dziś społeczeństwo nasze nie w pełni jednak zdaje sobie sprawę z tego, że suwerene 
ność naszego kraju została zagrożona 4 rzeczywistość tę należy traktować poważnie. 
Podkreślam z naciskiem, że sytuację tę winniśmy rozumieć i traktować z całą powagą, 
ponieważ ostatnimi czasy wielu ludzi zdemoralizowanych bezkarnością zachowuje 
się wybitnie nieodpowiedzialnie i niebezpiecznie. Może to okazać się tragiczne -w skute 
kach dla całego społeczeństwa. Dla nas wszystkich. Czas już więc najwyższy, aby 
przyszło opamiętanie. Czas zastanowić się na serio, na jakim świecie żyjemy. 

Przy innej okazji mówiłem już, że znajdujemy się w takim położeniu, że kielly 
mtusimy sprzedać, to sprzedajemy tanio, ponieważ musimy. A kiedy musimy kupić, 
to musimy. zapłacić drogo, bo też musimy. Można odnieść to żelazne prawo nie 
tylko do ekonomiki. Charakteryzuje ono poniekąd SEA sytuację naszego spo- 
łeczeństwa. 

Jeszcze niedawno było tak, że jeżeli człowiek aw lecz sosikddiący tzw. 
„otwartą głowę”, dysponował kawałkiem władzy, to nie tolerował obok siebie ludżi 
mądrych, porządnych i z perspektywą. Tępił ich i forsował osobników podobnych 
do siebie. Nie są to sprawy tylko teoretyczne. Dotyczy to niedawnych prominentów, 
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„ale niekiedy również tych, którzy obecnie dopiero co biją się o tzw. prominencję. 
Są dopiero.na początku drogi, a już cechy te im towarzyszą. W języku teorii choroba 
ta jest określana mianem negatywnej selekcji kadrowej. Bardzo drogo zapłaciliśmy 
za tolerowanie tego strasznego schorzenia. Wręcz nie sposób dziś określić, jak ogrom- 
ne szkody wyrządziła nam ta choroba. 


Pragnę też powiedzieć kilka słów na temat kontroli NIK w Komitecie d/s Radia 
4 TV. Zakończyliśmy właśnie prowadzone od szeregu miesięcy prace kontrolne. Wyni- 
ki kontroli przesłane zostały do zainteresowanych organów państwowych. Otóż treści 
zawarte w dokumencie kontrolnym narastały przez lata całe. Telewizja była insty- 
tucją działającą na zasadach „świętej krowy”. Wręcz trudno zbilansować -straty, 
jakie wyrządził społeczeństwu M. Szczepański i jego gang. W latach siedemdziesią- 
tych jako Najwyższa Izba Kontroli kilkakrotnie staraliśmy się wkroczyć do tęgo 
„państwa w państwie”. Ale za każdym razem nasi kontrolerzy musieli wycofać się 
na polecenie Gierka lub Jaroszewicza. Dlatego też kierownictwo telewizji gospoda- 
rzyło się jak uważało za stosowne. Dość wskazać, że poza wszelkimi przepisami wy- 
dano ponad 1 mid 200 mln złotych. Nie będę tu wkraczał w szczegóły, bo lista tych 
wydatków jest bardzo długa. Powiem tylko, że M. Szczepański specjalizował się 
w demoralizowaniu ludzi, powołał on m. in. grupę doradców, z którymi przez 3 i pół 
- roku spotkał się trzykrotnie. Płacił im po 5 tys. złotych miesięcznie, a od czasu 
do czasu dawał jeszcze tzw. kopertówkę. . 


W tak trudnym okresie bronić partij przed atakami przeciwników politycznych 
może tylko ten, kto ma do tego moralne prawo, Wiadomo nam, że dziś nie wszyscy 
członkowie partii posiadają takie prawo. Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć, że do- 
póki sytuacja ta będzie istnieć, dopóty jako partia będziemy w niezmiernie trudnym 
położeniu. I musimy sobie z tego zdawać sprawę, jeżeli na serio chcemy odnowy 
naszego życia politycznego, na poważnie. Chciałbym z całą siłą zaakcentować, że 
obecny kryzys to przede wszystkim kryzys zaufania. Najbardziej bolesny jest fakt, 
że występuje on najsilniej w szeregach klasy robotniczej. Nastąpił bowiem upadek 
moralny i demoralizacja w zakresie po prostu nie do pomyślenia. Demoralizacja 
zatoczyła tak szerokie kręgi, że owładnęła nie tylko służbą rolną, naczelnikiem czy 
wojewodą, ale również wieloma działaczami szczebla centralnego. Społeczeństwo 
jest zmęczone i oczekuje od partii ważkich postanowień. Jednocześnie z tym ogromne 
zadłużenie państwa po prostu nie pozwala nam oddychać. Brak surowców, kompo- 
nentów do produkcji, brak części zamiennych do zakupionych maszyn i urządzeń, 
brak nam zboża, .żywności itd. Podczas posiedzenia Sejmu tow, Jaruzelski mówił, 
iż w tym tunelu już zaczyna pokazywać się światło. Wypowiedź ta spotkała się 
z ogromnym rezonansem we wszystkich środowiskach społecznych. Ukazuje to nam, 
jak potężne jest w naszym społeczeństwie dążenie do normalizacji życia | spokoju. 
Ludzie chcą wiedzieć, jak partia i rząd widzą przyszłość kraju. Chcą też wiedzieć, 
kto odpowiada za ten stan rzeczy, z jakim mamy do czynienia obecnie. Czy może 
odpowiedzialnością należy obciążyć jednakowo wszystkich obywateli? W szeregach 
partii również przeważa zdecydowanie stanowisko opowiadające się zą realną i kon- 
sekwentną polityką. Społeczeństwo nasze chce wiedzieć, co ma robić i na to pytanie 
trzeba nam odpowiedzieć. Jeśli tego nie powiemy, anarchia jak rozlewisko zatapiać 
będzie wszelki rozumny odruch społeczny. Zachowanie się awanturników stanie 
się coraz bardziej groźne, bo takie jest prawo anarchii. I to niebezpieczeństwo trzeba 
doprowadzić do świadomości całego społeczeństwa póki jeszcze nie jest za późno. 
Zwrócić się do niego o pomoc i konstruktywne współdziałanie. Odwołać się do jego 
życiowej mądrości! 
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W ostatnim czasie Najwyższa Izba Kontroli jest obdarzana wielkim zaufaniem 
przez partię, parlament i społeczeństwo. Wszyscy pracownicy NIK bardzo sobie. tó 
cenią, a jednocześnie są obciążeni tym zaufaniem. To nie jest łatwa sprawa. Do- 
tychczas było tak, że pracownicy kontroli musieli docierać do prawdy przy pomocy - 
sojuszników, m. in. poprzez wybitnych rzeczoznawców, ażeby każdy dokument kon- 
trolny był niepodważalny. | nie został poddany w wątpliwość przez ministra, wicepre- 
miera czy premiera. Pracownicy -NIK zawsze wiedzieli — i w tym tkwiła ich 'siła 
moralna — że to, co skontrolowali i udókumentowali, zostanie skierowane do. kom- 
petentnych organów władzy. Niezależnie od tego, czy takie lub inne osoby życzą 
sobie tego, czy nie. Na marginesie powiem, że były I sekretarz KC Gierek nie lubił, 
jak mi wiadomo, czytać dokumentów Najwyższej Izby Kontroli. Ale otrzymywał 
je pośrednio od premiera. Jaroszewicza lub od sekretarza KC Babiucha. Przez długi 
czas instytucja nasza była przez wielu towarzyszy. z dawnego kierownictwa trakto- 
wana jako ta, która czarno widzi gospodarkę narodową. Mimo tego konsekwentnie 
sygnalizowaliśmy wszystkie nieprawości i nieprawidłowości, które ustalaliśmy w wy- 
niku prowadzonych kontroli. W związku z tym doszło nawet do tego, że w 1977 r. 
w gronie ówczesnego ścisłego kierownictwa rozważano nad tym, aby wysłać mnie , 
zd granicę na stanowisko ambasadora, Wczesną wiosną ubiegłego roku zwrócono 
się do mnie z taką propozycją. Nie będę mówił, jak na to zareagowałem w rozmo- 
wie. Oszczędzę tego towarzyszom. Powiem tylko, że w końcu proszono mnie, abym 
uznał tę rozmowę za niebyłą. 

Dzisiaj pracownicy Najwyższej Izby Kontroli chcą parlamentowi i rządowi dopo- 
móc nie tylko rzetelną analizą okresową, jaką sporządzamy systematycznie. Takie 
analiży będziemy nada] podejmować. Ale chcemy jednocześnie służyć informacjami, 
z pomocą których można jeszcze złu zapobiec lub przynajmniej osłabić zasięg jego 
szkodliwości, Podejmujemy też szereg nowych inicjatyw. Dla przykładu Najwyższa 
Izba Kontroli postanowiła zbadać korzyści, jakie w ciągu ostatnich lat przyniosły 
gospodarce narodowej opracowania wyróżnione nagrodami państwowymi w. dzie- 
dzinie techniki. Zdaję sobie sprawę, że wchodzimy tu na teren delikatny i z różnych 
powodów moeno strzeżony. Na obszarze tym działały różne motywacje, nie zawsze 
zresztą najprzedniejszej próby. Począwszy od obrzydliwego lizusostwa, chęci przy- 
podobania się lub uzyskania nieuzasadnionego awansu itd., a skończywszy po prostu 
na ordynarnym groszoróbstwie. Jeżeli bowiem zespół badawczy miał na względzie 
tylko interes społeczny, to trzeba powiedzieć, że siła przebicia takiego zespołu była 
słaba. Bywało nawet, że wręcz nikła. Natomiast zupełnie inaczej przedstawiała się 
sprawa, jeśli do opracowania podwiązał się jakiś minister lub syn wysekiego pro- 
minenta. Bardzo znamienny jest fakt, że Adam Gierek w ostatnich latach został 
trzykrotnie uhonorowany nagrodą państwową. Próby zastosowania jednego z tych 
nagrodzonych rozwiązań przyniosły państwu milionowe straty. W końcu próby te 
wstrzymano decyzją ministra Hutnictwa z 3 października 1980 r. 

Chcemy dziś skupić | zorganizować ogromne siły sojusznicze do gruntownej analizy 
stanu naszego rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Dziś polityce partii wobec wsi 
przyświeca hasło: „Wszystko dla rolnictwa”. Jednakże ludzie odpowiedzialni za reali- 
zację tego hasła ruszają się niby muchy w smole, Niekiedy można wręcz odnieść 
wrażenie, że najzwyczajniej w świecie kpią ze zdrowego rozsądku. Czas najwyższy 
żeby "minister, który zostaje zobowiązany na Radzie Ministrów do realizacji okre- 
ślonego zadania, informował na bieżąco, jak wykonuje swoje obowiązki od pierw- 
szego dnia, w którym otrzymał je do wykonania. Taka procedura musi mieć miejsce 
od góry do samego dołu. Cóż nam bowiem daje spóźniona informacja, nawet jeśli 
potem przekażemy ją w telewizji — że opon zabrakło, że bieżnikowanie nie zostało 
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„zrealizowane, a produkcja części zamiennych, mimo poleceń, wstrzymana itd. Warto 
— wydaje się — podać tu kilka danych liczbowych ilustrujących rozbudowę aparatu, 
który obsługuje produkcję rolną. Porównajmy wielkość służby rolnej w 1970 z. 
i 1980 r. Służba geodezyjna i służba gminna w 1970 r. — 13 tys. zatrudnionych, 
a w 1980 r. — 20 tys. W urzędach wojewódzkich w 1970 r. — 9 tys. zatrudnionych, 
w 1980 r. — 11 tys. Zatrudnienie w instytutach resortu rolnictwa w 1970 r. — 4 tys. 
osób, ws1980 r. — 10 tys. 300 osób, w tym pracownicy naukowi odpowiednio 900 i 1700. 
A zatem aparat rośnie jak na drożdżach. A jakie są wyniki produkcyjne rolnictwa? 
Z danych, które przytoczyłem, wynika, że biurokracja szalenie rośnie, natomiast 
pomoc dla rolnictwa, ta bezpośrednia, jaką jest służba rolna — została zapuszczona 
i to w ciągu ostatnich 3—4 lat. Brak wszelkiej odpowiedzialności, nie mówiąc już 
o planie działania, w którym właśnie hasło „Wszystko dla rolnictwa” powinno być 
„myślą przewodnią. 


* Tow. GENOWEFA MACIEJEWSKA 


Zabieram głos z upoważnienia wojewódzkiej organizacji partyjnej w Legnicy, iwo 
czego zostałam zobowiązana na ostatnim plenum Komitetu Wojewódzkiego. Chcę prze- 
kazać odczucia członków partii, jak również podzielić się kilkoma uwagami qa temat 
aktualnej sytuacji społeczno-politycznej, trwającej kampanii sprawozdawczo-wybor= 
czej oraz zgłaszanych w dyskusjach najistotniejszych problemach nurtujących człon-* 
ków partii przed IX Nadzwyczajnym Zjazdem. 

Muszę na początku stwierdzić, że sytuacja w naszych organizacjach ratsjażik, 
podobnie jak w wielu innych regionach, w dalszym ciągu jest trudna,'chociaż możemy 
już dostrzec ostatnio znaczne ożywienie, szczególnie w większych organizacjach par= 
tyjnych. Zmierzają one do przejęcia inicjatywy politycznej i osiągnięcia zwartości 
naszych szeregów. Stwierdzamy jednak wśród części członków partii, a także akty- 
wu nastroje zniechęcenia, rozczarowania i zwątpienia. Są i tacy wśród nich, którzy 
przyjęli pozycję wyczekującą na zasadzie — poczekam do zjazdu, a potem zobaczę. 
Inni w dalszym ciągu oddają legitymacje partyjne. Jest to dla mnie, robotnicy, tym 
bardziej bolesne zjawisko, że wśród zdających legitymacje partyjne zdecydowaną 
większość stanowią robotnicy. Mimo prowadzonych rozmów indywidualnych utrzymu- 
je się niski poziom dyscypliny partyjnej. Frekwencja na zebraniach nierzadko waha 
się w granicach od 30—40 proc. ogółu członków partii. Z tego względu trzeba przekła- 
dać terminy zebrań partyjnych. Nieprzestrzegany jest również obowiązek opłacania 
składek partyjnych. Przyczyn tego niepokojącego zjawiska dopatrujemy się w nie- 
konsekwencji działania kierownictwa partii, a przez to utracie zaufania mas człon- 
kowskich do możliwości pełnego przeprowadzania procesu odnowy. | 

Jednym z istotnych czynników warunkujących przywrócenie tego zaufania jest 
natychmiastowe odblokowanie kanałów informacji. Członkowie partii stawiają na ze- 
braniach wiele pytań, na które nie jestem w stanie im odpowiedzieć I nikt z kierow=- 
nictwa wojewódzkiej instancji partyjnej nie może mi w tej sprawie pomóc. Jak mam 
rozumieć fakt, że wiele z nich skierowaliśmy do Komitetu Centralnego | dotychczas 
nie otrzymaliśmy na nie żadnej odpowiedzi. Potwierdzeniem tego jest stanowisko 
biorącego udział w spotkaniu z czołowym aktywem partyjnym województwa zastępcy 
członka Biura Politycznego, sekretarza Komitetu Centralnego tow. Waszczuka, który 
przyznał, że Komitet Centralny dotychczas nie wypracował mechanizmów odpowiedzi 
na skierowane doń pytania, wnioski i postulaty. 

"Towarzysze! Kiedy zamierzacie to zrobić? Członkowie partii w zakładąch pracy 


PA : 
naszego województwa oczekują od nas zdecydowanego i konkretnego działania, przede 
wszystkim podjęcia skutecznych decyzji dotyczących pozbywania się i rozliczania ludzi 
nieudolnych i skompromitowanych, opracowania programu mobilizującego wszystkich, 
Bardzo mocno uwypukla się fakt zbyt opieszałego procesu przygotowania materiałów 
na IX Nadzwyczajny Zjazd. | Brak projektu tez programowych i projektu statutu 
w obecnej kampanii sprawozdawczo-wyborczej nie wpływa mobilizująco na kształto- 
wanie właściwego klimatu i konstruktywnej dyskusji w organizacjach partyjnych. 
Wręcz odwrotnie — utwierdza krytyczną opinię o działalności Komisji Zjazdowej. 


W trwającej kampanii sprawozdawczo-wyborczej wojewódzkiej organizacji partyj- 
nej daje się zauważyć wielką troskę członków partii o to, byśmy się nie wycofali 
z już obranej drogi, zachodzących przemian, byśmy nie powtarzali błędów. Przejawem 
takiej troski jest obiektywna ocena na wszystkich zebraniach partyjnych kandydatów 
do władz i delegatów, stawianie bardzo konkretnych wniosków pod adresem władz 
lokalnych i centralnych. Dla mnie przykre jest tylko to, że w najniższych ogniwach 
przedstawiciele klasy robotniczej odmawiają przyjęcia funkcji partyjnej. Zastana- 
wiam się nad tym często, dlaczego tak się dzieje? Przecież częstokroć to członkowie 
partii z długoletnim stażem i doświadczeniem, cieszący się autentycznym autorytetem 
i zaufaniem wśród załogi. Tutaj musimy powiedzieć bolesną dla nas prawdę. Doły 
partyjne nam nie wierzą. Stwierdzają po prostu, że w okresie zachodzących przemian 
nie potrafiliśmy wypracować mobilizującego programu, wyjść do klasy robotniczej 
z konkretnymi rozwiązaniami. Tego nie ma, bowiem praktycznie obracamy się wokół 
tych samych spraw, a za słowami nie idą czyny. 

W ocenie mas członkowskich utwierdza się przekonanie, że dla wielu ludzi waż+ 
niejsza od interesów partii jest walka o stołki. Potwierdzeniem tego mogą być fakty, 
że przyjeżdżający do nas przedstawiciele kierownictwa partii i resortów obiecują 
„złote góry”, a po wyjeździe nie stać ich nawet na udzielenie odpowiedzi, co zrobili 
dla zrealizowania publicznie złożonych deklaracji. 

Obradom dzisiejszym X Plenum towarzyszy znów ogromne zainteresowanie. całej 
partii i społeczeństwa, na nas, członkach najwyższych władz partyjnych, ciąży coraz 
większa odpowiedzialność. Musimy dziś wypracować decyzje, które zjednoczą i zmo- 
bilizują naszą partię, będą zgodne z odczuciami dołów partyjnych i najlepiej pojętym 
interesem całego społeczeństwa. Uzyskanie takiego stanu wyjścia z impasu jest 
nieodzownym warunkiem powodzenia IX Zjazdu partii. Nadszedł bowiem czas, że nie 
możemy sobie pozwolić na to, by tak, jak na poprzednich obradach plenarnych, po- 
dejwować uchwały, które zamiast usuwać pogłębiają nieufność między dołami partyj- 
nymi a Komitetem Centralnym. Chcę wierzyć, że ostatnie spotkania członków Biura 
Politycznego z członkami partii w zakładach pracy stworzyły warunki do tego, byśmy 
na dzisiejszym plenum mówili jednym językiem, byśmy głębiej mogli rozumieć szcze- 
rość intencji dołów partyjnych, które chcą partii będącej wzoreni demokracji, prze- 
wodniej siły politycznej narodu, dalekiej od politycznego awanturnictwa, rewizjonize 
mu I frakcyjności: 

W jakich więc sprawach członkowie partii oczekują od nas niezbędnych ss 
na dzisiejszym X Plenum? 

Po pierwsze: muszą być bezwzględnie dokonane, zgodnie z wcześniejszymi zapo- 
wiedziami, zmiany w Biurze Politycznym i Komitecie Centralnym. Nie mogą w tych 
gremiach pozostawać ludzie, którzy bez względu na swoją przeszłość i zasługi dzisiaj 
nie mają niezbędnego dla każdego polityka zaufania społecznego, a tym bardziej 
szerokich mas partyjnych. I niech się ci towarzysze nie obrażają nawet, gdyby kiero- 
wali się we własnym odczuciu najszczytniejszymi intencjami I najlepszą wolą, Winni 
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zrozumieć, że dziś dla dobra partii najlepiej zrobią, jeśli odejdą. Dalsza zwłoka z pod- 
jęciem decyzji w tych sprawach, nawet w aspekcie trwającej kampanii wyborczej, 
jest zdaniem członków naszej organizacji partyjnej województwa szkodliwa. Jeśli już 
jestem przy sprawach kadrowych, to chcę jeszcze raz powiedzieć, iż członkowie partii 
i społeczeństwo domagają się także jednoznacznych decyzji dotyczących wyprowa- 
dzen'a ludzi skompromitowanych z naczelnych władz. 

Po.drugie: nie można dalej odwlekać konkretnych decyzji, jeśli idzie o rozliczanie do 
końca ludzi, którzy doprowadzili kraj do ruiny, a równocześnie potrafili dobrze zad- 
bać o własne i swoich najbliższych interesy. Nie można oddzielać odpowiedzialności 
politycznej od adpowiedzialności karnej w przypadkach, gdy decyzje polityczne ro- 
dziły skutki prawne. Jeżeli rozliczenie osób odpowiedzialnych za podejmowane de- 
cyzje ograniczy się do sankcji partyjnych, to nigdy nie stworzymy właściwych kie- 
runków ograniczających ich samowolę. Nie będziemy w stanie stworzyć podstaw wia- 
rygodności naszego działania. 

Po trzecie: musimy ustosunkować się do tez zjazdowych i projektu staGiti: Trzeba 
je dzisiaj przyjąć, by mogła rozwinąć się dyskusja w ostatnim etapie przygotowań 
do Nadzwyczajnego Zjazdu. Czasu jest coraz mniej. Wkroczyliśmy w kampanię 
wyborczą we wszystkich ogniwach partii Wyborom w partii musi towarzyszyć dy-. 
skusja nad podstawowymi dokumentami zjazdowymi i dlatego jestem za przyjęciem 
dzisiaj tych dokumentów, nawet niedopracowanych w szczegółach, bowiem poprawki 
może i powinna nanieść cała partia. 

Po czwarte: zawsze, a zwłaszcza dzisiaj, potrzebna nam jest szybka i bieżąca infor" 
macja wewnątrzpartyjna. Tymczasem z Komitetu Centralnego do komitetów woje” 
wódzkich przepływa ich coraz mniej, a niektóre dokumenty po prostu nas kompro- 
mitują. Z przykrością muszę stwierdzić, że jeżeli my, członkowie partii, szybko nie da- 
jemy wiarygodnej odpowiedzi, to towarzysze najczęściej szukają jej gdzie indziej. 
Wydaje mi się, że dla poprawy atmosfery i wiarygodności, a także dla budowy auto- 
rytetu kierownictwa partii Biuro Polityczne i Sekretariat Komitetu Centralnego winny 
przekazywać nam informacje wyprzedzające. Tymczasem jest odwrotnie. Nie służy 
poprawie tego stanu postępowanie środków masowego przekazu. Komu służy zastępo- 
wanie oczekiwanej przez społeczeństwo informacji w zasadniczych kwestiach banal- 
nymi niejednokrotnie notatkami, komu służy ośmieszanie partii w środkach masowego 
przekazu. | 

Po piąte: członkowie partii oczekują od nas jednoznaczności i konsekwencji dzia- 
łania. Sprawa „Solidarności Wiejskiej” jest dobitnym przykładem braku tej jednoz- 
naczności. Rozumiem, że sytuacja polityczna zmienia się szybko, jeżeli tak, to trzeba 
zmienić styl pracy Komitetu Centralnego. A ponadto wydaje mi się, że musimy roz- 
ważać problemy na szerszym tle, kierując się polityczną wyobraźnią i podejmować 
decyzje perspektywiczne, na które nie będą musiały wywierać wpływu wydarzenia 
incydentalne. Członkowie partii oczekują od Komitetu Centralnego zaprezentowania 
jednoznacznego stanowiska wobec nowych zjawisk występujących w partii, określa- 
nych mianem struktur poziomych. Kontakty poziome w naszej partii tworzą się z woli 
jej członków i były odpowiedzią na brak zdecydowanych działań kierownictwa partii, 
były skutkiem utraty zaufania dołów do kierownictwa. W większości przypadków 
oparły się one na zdrowym nurcie odnowy i tam, gdzie zyskały poparcie i zrozumienie 
instancji, tam wnoszą konstruktywne działania. Tam natomiast, gdzie spotkały się 
z nieufnością i wydano im walkę, zepchnięte zostały poza granice działalności statu- 
towej, do form frakcyjnych. Dlatego też wnoszę o rekomendację Komitetu Central- 
nego dla tworzenia płaszczyzn współpracy między organizacjami s zachowaniem 


zasad statutowych. 
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Tow. JERZY JASKIERNIA 


Pozwólcie, że rozpocznę od kilku refleksji na tle III Nadzwyczajnego Zjazdu Związ- 
ku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, który wczoraj zakończył obrady i który musi 
być dła partii przedmiotem bardzo szczegółowej analizy dlatego, że w jego trakcie 
ujawniło się wiele prawidłowości, w moim odczuciu, o kapitalnym znaczeniu. Dla tych 
wszystkich, którzy poważnie zastanawiają się, co dalej w naszym kraju, jaka ma być 
wizja demokracji socjalistycznej, jaka ma być wizja tego polskiego eksperymentu 
— €0 do którego w dniu dzisiejszym jeszcze nie jesteśmy pewni, czy zakończy się suk- 
cesem, ale wszyscy chcielibyśmy, aby takim sukcesem się zakończył — niezbędna sta- 
je się analiza tego wydarzenia. 

Wydaje mi się, iż zjażd uzmysłowił przede wszystkim jedną kapitalną kwestię — to 
demokratycznie przeprowadzone forum pokazało przywiązanie młodzieży do idei so- 
cjalistycznej. W czasie całego zjazdu nie padła chociażby jedna myśl, która negowa- 
łaby socjalizm, i to pomimo frustracji, pormnimo faktu, że ludzie młodzi mogą się czuć 
w dniu dzisiejszym. oszukani, pomimo faktu, że postanowienia VII Plenum KC 
z 1972 r. które w sposób niezwykle optymistyczny rysowały perspektywy młodzieży, 
nie zostały zrealizowane, a także pomimo tego, że skala nawarstwień kryzysowych, 
która ujawniła się w sierpniu, dotyczyła w szczególności młodzieży. Przywiązanie do 
socjalizmu jako pewnej wartości jest tutaj zjawiskiem bardzo ważnym. 


Druga kwestia, to zdecydowane stanowisko. że nie da się w dniu dzisiejszym kie- 
rować młodzieżą z zewnątrz, że każda próba manipulacji, pozorowania, każda próba 
zaprzeczenia partnerstwa jest w warunkach środowiska młodzieży czymś tak nega- 
tywnym wychowawczo i czymś tak dysfunkcjonalnym, że w ogóle zaprzecza słusz- 
ności polityki partii wobec młodzieży. Dlatego też statut ZSMP, który — moim zda- 
niem — zawiera szereg nowatorskich rozwiązań zmierzających do pogłębienia spo- 
łecznego charakteru Związku, wyznacza kierunek dalszego postępu, ustanawia bowiem 
nadrzędność prezydium nad organami wykonawczymi, przyjmyje koncepcję społecz- 
nych wiceprzewodniczących Związku, tworzy mechanizm wyłaniania wszystkich orga- 
nów w bezpośrednich wyborach, bez ograniczonej liczby kandydatów. 


W oparciu o te nowe reguły wyłoniono kierownictwo i opracowano program. Co 
prawda, druga do tego wiodąca była ciężka, powiedziałbym katorżnicza. Ktoś mógłby 
postawić pytanie, czy nie następuje pewna przesada, a nawet pewna anarchizacja. 
Fakt, że zjazd przyniósł efekty, uchwalił wszystkie dokumenty, przyjął szereg usta- 
leń programowych, opracował statut — potwierdza, że tylko za pomocą mechanizmów 
demokratyzmu jesteśmy w stanie skutecznie działać w środowisku młodzieży. 

Trzecia wartość bardzo silnie podkreślana na zjeździe, to kwestia praworządności. 
Jej brak stanowi zasadnicze zagrożenie dla socjalizmu, nie socjalizmu jako wartości, 
' lecz jego konkretnej praktyki symbolizowanej przez tych, którzy żerując na socjaliz- 
mie i naruszając prawo, wręcz oszukując młodzież doprowadzili do kryzysu będącego 
źródłem głębokiej frustracji. 

I wreszcie czwarta wartość, kwestia partnerstwa młodzieży. Po raz pierwszy jed- . 
nym z wiceprzewodniczących Zarządu Głównego został uczeń szkoły. Przyjęliśmy za- 
sadę, że Rada Młodzieży Szkolnej powinna się rządzić sama. Co prawda, pojawiły 
się pytania, czy to nie jest pewna przesada. Jaki to będzie partner dla ministra, dla 
administracji państwowej? Uznaliśmy, że musimy wychodzić z koncepcją pełnego 
partnerstwa młodzieży, że jeśli ta lekcja demokracji, którą przyniósł III Zjazd, być 
może była zbyt kosztowna, to jednak musiała ona nastąpić. Kolejne lekcje będą tan- 
sze. O ile pójdziemy w tym kierunku, o ile po okresie wyczekiwania nie będziemy 
nawracali do pewnych praktyk manipulowania, niekorzystnych zarówno dla mło- 
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- dzieży, jak J dla partii, bo osłabiają wiarygodność partii jako ideowego przywódcy, 
to kolejne lekcje będą tańsze. 

Bardzo istotną wartością zjazdu było utrzymanie ZSMP. Jak towarzysze wiecie, 
na przestrzeni ostatnich miesięcy były podejmowane próby z różnych stron, nie wyłą- 
czając niektórych kręgów partyjnych — rozbijania tej organizacji uzasadnione tezą, 
że wszystko to, co powstało w latach siedemdziesiątych, było złe. Podczas zjazdu nie 
padł choćby jeden wniosek o rozbicie organizacji. Kiedy dzisiaj mamy już ponad 30 
organizacji młodzieżowych, coraz bardziej umacnia się przekonanie, że w jedności 
siła. Siła ZSMP — perspektywicznie — może wynikać zarówno z zakotwiczenia w Śro- 
dowisku młodej klasy robotniczej, na wsi, jak i w jednostkach wojskowych, gdzie 
kształcą się przyszli dowódcy ludowego Wojska Polskiego, oraz w szkołach. 

Nadszedł czas weryfikacji rozwiązań z 1973 r., kiedy w sposób błędny wychowaw- 
czo poszliśmy na koncepcję szufladkowania organizacji młodzieżowych: zamykania 
młodzieży szkolnej.w harcerstwie, preferując odrękną organizację studencką, two- 
rząc odrębną organizację młodzieży pracującej. Pewne zjawiska negatywne w sferze 
kultury politycznej, które zjazd również ujawnił, są następstwem tych kilku lat 
dezintegracji młodzieży, są konsekwencją odcięcia od siebie młodzieży szkolnej, stu- 
denckiej i robotniczej, Wydaje mi się, że to odcięcie w warunkach sierpnia ujawniło 
się w tym, że obrońcą młodej klasy robotniczej były często nie partia i nie organiza- 
cje młodzieżowe, a instytucje działające z zewnątrz. Jest to fakt, z którego należałoby 
w dniu dzisiejszym wyciągnąć daleko idące wnioski. 

Jednocześnie jednak zjazd zajął otwarte stanowisko w stosunku do wszystkich po- 
stępowych, określiliśmy to — lewicowych organizacji młodzieżowych. Nie jesteśmy 
przeciwko żadnej organizacji, nie zamierzamy z nikim walczyć, również ze Związkiem 
Młodzieży Wiejskiej. Aczkolwiek były takie sugestie, że kształtuje się zarzewie przysz- 
łego konfliktu, uważamy, że istota zagadnienia sprowadza się do ochrony interesów 
młodzieży. Kto lepiej to zrobi, ten będzie miał autorytet. 

' Chciałbym teraz odnieść się do tez programowych. Niewątpliwie są:one postępem 
w stosunku do dokumentów przed VIII Zjazdem i przed VII, w których sprawy mło- 
dzieży podejmowano ogólnikowo, nie uwzględniając stanu faktycznego. Jednocześnie 
obawiam się, że ujęcie obecnych tez dotyczących młodzieży spotka się z jej dużym 
rozczarowaniem. Zasadniczym mankamentem jest brak nawet cząstkowej koncepcji 
polityki młodzieżowej. 

Przed IX Zjazdem musimy zrobić wszystko, aby wyjść z etapu wyłącznie rejestro- 
wania problemów, konstatacji wielu negatywnych nawarstwień. Oświadczenie, że bę- 
dzie raport, program, ale nie wiadomo kiedy, może; moim zdaniem, wywołać wśród 
młodzieży znaczną frustrację. Oczywiście byłbym nieodpowiedzialny, gdybym nie zda- 
wał sobie sprawy ze stopnia trudności skonstruowania w dzisiejszej sytuacji właści- 
wego programu. Wiele bowiem czynników jest jeszcze niewiadomych, wiele rzeczy 
może się zmienić, nie odzyskaliśmy jeszcze oddechu i nie wyszliśmy z impasu, gospo- 
darka zaś jest na'równi pochyłej. Jest to zadanie trudne, z drugiej jednak strony 
trudno czekać na raporty dotyczące młodzieży pracującej czy młodzieży wiejskiej, 
ponieważ problemy tych środowisk są znane już od kilku lat. Wystarczy odtworzyć 
stenogram II Zjazdu ZSMP, na którym te problemy zostały bardzo precyzyjnie sfor- 
mułowane, rzecz tylko w tym, że wówczas nikt nie słuchał młodzieży — przedstawi- 
ciele rządu wyszli zaraz po części oficjalnej. Na ostatnim zjeździe byli obecni wice- 
premierzy, ministrowie, kierownicy urzędów centralnych. Odbyła się żywiołowa dy- 
skusja, może nieco chaotyczna. może w jakimś sens'e ułatwiająca ministrom unikanie 
precyzyjnych odpowiedzi — bo szereg rzeczy wynikało z nieporozumień — ale wia- 


domo, że jak dyskutuje sala złożona z 1600 ludzi, zawsze się tworzy pewne > obóksaj 
chaosu, jednakże wykazali oni bardzo silną determinację. 

Ta wielka frustracja nie zostanie rozładowana, jeśli na IX Zjeździe nie określimy 
przynajmniej tymczasowo, ale jednak perspektywicznie, co z sytuacją społeczno-eko-* 
"nomiczną młodego pokolenia Polaków, co ze sprawą młodej rodziny, młodych rolni- 
ków, Co z sytuacją socjalną młodzieży w warunkach narastającej polityki inflacji. 
Rzecz nie w tym, żeby przewidywać zrealizowan:e potrzeb młodzieży już w 1981 r., 
pewte zagadnienia trzeba będzie podjąć w 1982 r., inne zaś widzieć w perspektywie 
1985 r. Jednakże rhusi się znaleźć zespół mechanizmów, które wskażą, że cały ten do- 
robek zjazdu ZSMP, tej trwającej kilka miesięcy spontanicznej i autentycznej, a jed- 
nocześnie socjalistycznej kampani: nie jest tylko, jak dotychczas, workiem żalów, woc- 
kiem postulatów, który się gdzieś ciśnie i szybko się o nim zapomni. Chodzi bowiem 
o rozpatrzenie i urzeczywistnienie „zgłoszonych postulatów. Wydaje mi-się, że zapo- 
wiedź wicepremiera Rakowskiego utworzenia komitetu Rady Ministrów d/s młodzieży, 
będąca konsekwencją propozycji, która zrodziła się na zjeździe, jest tu pewnym sy- 
gnałem. W dniu dzisiejszym, wobec wystąpienia w kraju polaryzacji rząd—związki 
zawodowe, wydaje mi się, iż musi nastąpić nowe usytuowanie ruchu młodzieżowego 
jako wyraziciela interesu młodzieży pracowniczej. 

Wydaje mi się, że po kilku miesiącach dyskusji czas byłoby już śóiórekć do pew- 
nych ustaleń Ciągle mówi się o ustawie o młodzieży — ale bez konkretów, mówi 
się o potrzebie uczestnictwa politycznego — ale jest to sprowadzone tylko do ogólnej 
zasady, że młodzież uczestniczy w Sejmie, w radach narodowych, w, samorządach. 
Takie stwierdzenia niczego nie rozwiązują. Musimy się zdecydować, co jest do roz- 
wiązania, kto konkretnie będzie rozwiązywał, zamiast wytwarzania generalnej wizji, 
że wszędzie uczestniczymy, ale bez pokazywania konkretnych adresatów, którzy będą 
zaangażowani w realiżację postulatów. W związku z tym jeszcze przed zjazdem ra- 
ieżaioby się zastanowić, jak ten fragment tez dotyczący młodego pokolenia zweryfi- 
kowuć. Chciałbym tutaj, zgodnie z postulatem naszego zjazdu, złożyć deklarację, że 
Zarząd Główny ZSMP opracuje konkretną włzję zapisu, która miałaby charakter 
pryncypialny, ale jednocześnie konkretny, precyzyjny. Nie powinniśmy pozostawić 
wrażenia, że wszystkie problemy młodzieży da się szybko rozwiązać. Wyselekcjonujmy 
kilka, ale jeżeli zjazd ma być dla młodzieży wiarygodny, musi się takim konkretnym 
sformułowaniem zakończyć. W przeciwnym razie szansa rozliczenia tego zapisu bę- 
dzie bardzo ograniczona, a skoro tak, szansa zmniejszenia frustracji w środowisku 
młodzieży będzie nieznaczna. Gdyby tak się stało, perspektywa nowego kryzysu za- 
częłaby się 3 wolna tworzyć od nowa. Dlatego też proponuję, by towarzysze zaak- 
ceptowali taką propozycję: Zarząd Główny dostarczy odpowiedni materiał, co umożli- 
wi przepracować fragment tez odnoszący się do spraw młodzieży. 


Tow. ZYGMUNT WROŃSKI 


„Dyskusja w organizacjach partyjnych w całym kraju, jak widzimy z własnych ob- 
serwacji, ożywiła się. W jednych organizacjach bardziej ostro i krytycznie, w innych 
z kolei trochę różnie to bywa, ale jak byśmy nie chcieli spojrzeć — przed IX Nadzwy- 
czajnym Zjazdem dyskusja w partii jest i to bardzo wyraźnie ożywioną. 

Chcę towarzyszy poinformować, że w dniu 23 kwietnia na zebraniu organizacji 
partyjnej „Ursusa” i innych organizacji warszawskich z udziałem członków KC, tow. 
Albina Siwaka i tow. Zygmunta Gajewskiego z Huty „Warszawa”, .po burzliwej dys- 
kusji został wystosowany list do dzisiejszego plenum Komitetu Centralnego, do któ- 
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rego przedstawienia jestem zobowiązany. Chcę zaznaczyć,. że tow. Albin. Siwak w koń- 
cowym. wystąpieniu ustosunkował się do niektórych wypowiedzi na tym zebraniu, 
czyniąc to w dość ostry sposób, aczkolwiek bardzo partyjny i sumienny. 

A oto treść uchwalonego listu: 

„My, członkowie partii z warszawskich zakładów produkcyjnych w ilości ok. 600 
osób zebrani na spotkaniu w Zakładach Mechanicznych eUrsus« w dniu 23.04.1981 r., 
po przeprowadzonej dyskusji i wymianie poglądów odzwierciedlających nastroje w 
partii uważamy za konieczne przedstawienie X Plenum Komitetu Centralnego Pols- 
kiej Zjednoczonej Partii Robotniczej następującego stanowiska. | 

Sytuacja społeczno-ekonomiczna zaistniała w kraju spowodowała GL protest 
klasy robotniczej nie przeciwko idei socjalizmu, a przeciwko jej wypaczeniom. - 
W zaistniałej sytuacji naród nasz oczekuje, że program partii stworzy gwarancję 
istnienia sprawiedliwości społecznej, a realizacja tego programu będzie z nimi zgodna, 
Jest to niezbędny warunek uznania partii przez cały naród za autentyczną siłę prze- - 
wodnią w kraju. Świadomość tej prawdy, zdaniem zebranych, musi towarzyszyć kie- 
rownictwu w jego codziennych poczynaniach. Jesteśmy świadomi, że w tym wielkim 
społecznym ruchu odnowy ujawniają się różne tendencje, w tym wyraźnie wrogie ak- 
ceptowanemu przez przeważającą większość Polaków ustrojowi. Jesteśmy jednak zgo- 
dni, że wyolbrzymianie znaczenia i społecznej bazy sił wrogich jest obiektywnie 
szkodliwe, bowiem odwraca działania partii i wszystkich patriotycznych sił od celu 
zasadniczego, którym jest umocnienie socjalizmu | przywrócenie mu najistotniejszych 
humanistycznych wartości, to jest podmiotowości człowieka. 

"Zebrani uważają, że X Plenum musi w sposób jednoznaczny zapoczątkować 
przejście partii od deklaracji do czynów i faktycznego pożewodzenia procesom 
odnowy. 

Domagamy się więc, aby X Plenum Komitetu Centralnego podjęło następujące 
działania: 

1. Dokonało głębokiej analizy sytuacji społeczno-politycznej w partii i kraju 
4 przedstawiło jasną i jednoznaczną jej ocenę. 

2. Ustaliło dokładną datę rozpoczęcia IX Nadzwyczajnego Zjazdu naszej Raki przy 
bezwzględnym dotrzymaniu termińu przyjętego na IX Plenum KC, tj. do 20.VII. 
1881 r. 

3. Spowodowało natychmiastowe udostępnienie projektu „Założeń roskimiowychE 
IX Zjazdu wszystkim członkom partii oraz pilne rozpowszechnienie w organizacjach 
partyjnych wariantowych ewentualnie propozycji programowo-organizacyjnych wy” 
pracowanych w środowiskach partyjnych. 

4. Określiło zasady wyborów delegatów tak, aby byli oni wybierani bezpośrednio 
na szczeblach najbliższych szeregowym członkom partii, tj. w organizacjach podsta- 
wowych i zakładowych tam, gdzie pozwala na to ich liczebność, lub na konferencjach 
środowiskowych, miejskich, gminnych i dzielnicowych. Przy wyborach delegatów 
powinna obowiązywać jednolita w całej partii norma przedstawicielska. Nie może zo- 
stać delegatem na zjazd nikt, kto nie uzyskał mandatu macierzystej podstawowej 
organizacji partyjnej. | 

5. Aby dokonało w istniejącym regulaminie wyborczym -zmian uwzględniających 
wnioski formułowane w podstawowych organizacjach partyjnych, dotyczące w szcze- 
gólności: 

— bezwzględnego przestrzegania zasady tajności wszystkich wyborów; 

— posiadania biernego prawa wyborczego wyłącznie przez delegatów. 

6. Spowodowało, by Centralna Komisja Kontroli Partyjnej, wojewódzkie komisje 
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kontroli partyjnej w trybie natychmiastowym ujawniły w prasie partyjnej pełne 
informacje dotyczące. dotychczasowego przebiegu dochodzeń w sprawach nadużyć 
władzy i przestępstw dokonywanych przez członków partii, którym postawiona takie 
zarzuty. 


7. Aby rozważyło celowość zasilenia składu Biura Politycznego przez przedstawi- 


_cieli środowisk robotniczych, których należy zobowiązać do utrzymywania stałej wię- 
zi ze środowiskami, z których się wywodzą, oraz autentycznego konsultowania istot- 
nych dla partii i kraju decyzji. Należy unikać powiększenia składu Biura Politycznego 
o członków Komitetu Centralnego pełniących kierownicze funkcje w „aparacie admi- 
kiwa i organach władzy państwowej. 


8. Bezwzględnie zobowiązać wszystkich członków kierownictwa partii do częstego © 


Gasiaru w zebraniach w dużych; zwłaszcza robotniczych organizacjach partyjnych. 
Wszyscy członkowie Komitetu Centralnego mają obowiązek uczestniczenia w zebra- 
niach swoich macierzystych podstawowych organizacji partyjnych zgodnie z obo- 
wiązującym statutem”, „ 

Jest także żądanie opublikowania w prasie partyjnej informacji, do jakiej podsta- 
wowej organizacji partyjnej należą poszczególni członkowie Biura Politycznego i Ko- 
mitetu Centralnego. Jest apel do członków tych podstawowych organizacji partyjnych 
o stałe i wnikliwe analizowanie postaw moralno-politycznych i działalności swoich 

przedstawicieli we władzach partyjnych. Uważamy, że w obradach X Plenum powinni 
brać udział w charakterze obserwatorów przedstawiciele dużych środowisk partyj- 


nych, zwłaszcza reprezentujących poziome formy porozumienia partyjnego. I jest. 


żądanie opublikowania pełnych materiałów z przebiegu X Plenum Komitetu Central- 
nego, tak referatu, jak | uchwał oraz dyskusji, i dalsze żądanie SPRRAROWABIA pełnego 
tekstu niniejszego listu w środkach masowego przekazu. > 


Tow: STEFANIA PARUZEL 
Zabierając głos na dzisiejszym plenum Komitetu Centralnego chciałabym zaprezen- 
tować stanowisko naszej słupskiej organizacji partyjnej, jakie ustaliliśmy dwa dni 
temu na posiedzeniu egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego w kwestiach związanych 
z projektem „Założeń programowych” na IX Nadzwyczajny Zjazd oraz projektem sta- 
tutu. Opinia społeczna, a partyjna szczególnie, bardzo aktywnie reaguje dziś na każde 
wydarzenie i podejmowane decyzje, szczególnie zaś podejmowane na szczeblu cen- 
tralnym. Jest to proces naturalny, wynika z socjalistycznej odnowy, z rozwijającej 
" się demokratyzacji życia wewnątrzpartyjnego. Szczególnie duże ożywienie polityczne, 
jak mieliśmy okazję się przekonać, jest związane z obradami Komitetu Centralnego 
iwyńikami prac Komisji Zjazdowej. Są to sprawy dziś najważniejsze i tak też trak- 
. tuje je społeczeństwo, które chce brać czynny udział w życiu społeczno-politycznym. 
. Projekty rozpatrywanych dziś na'tym forum dokumentów zjazdowych udało nam 
się dotąd skonsultować w niewielkim stopniu ze względów czasowych, ale już to, co 
udało nam się zebrać i ustalić we wstępnych konsultacjach, a przede wszystkim w 
konfrontacji z materiałami, jakie zebrała wojewódzka komisja zjazdowa, pozwala na 
stwierdzenie, że zdecydowana większość propozycji i wniosków znalazła swe odbicie 
w „Założeniach programowych” i w projekcie statutu. Czytając „Założenia programo- 


we” w kontekście dyskusji na zebraniach wyborczych i w organizacjach podstawowych” 


Ż, 


wydaje się, że zawarte w nich treści na ogół spełniają nadzieje i oczekiwania społecz- * 


ności partyjnej, chociaż w wielu sprawach, patrząc przez pryzmat stanowiska naszej 
wojewódzkiej komisji zjazdowej, jak również opinie załóg i aktywu zakładowega, 
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: ż r 
chciałoby się, by tezy były bardziej zwięzłe, choć jednocześnie zdaję sobie sprawę 
z tego, że program ten powinien być kompleksowy. Te dwie sprawy są trudne do po- 
gódzenia, najważniejsze jest to, że w tych dokumentach są zawarte główne nurty 
dyskusji przedzjazdowej, co ma już ogromną wartość polityczną. 2 5 

Swiadomi jesteśmy, że nie na wszystkie wnioski ważne dla partii autorzy znaj- 
dą odpowiedzi „w tych dokumentach, istotne jest to, że robimy postępy działając 
metodą kolejnych przybliżeń w dążeniu do wypracowania takiego modelu pracy 
partyjnej, który będzie akceptowany przez ogół członków partii. Jest to oczywiście 
bardzo trudne, ale jedyne jako metoda dla odzyskania wiarygodności w oczach spo- 
łeczeństwa. , 

Mówiąc o wnioskach zgłoszonych w dyskusji przedzjazdowej chcę stwierdzić, że . 
nie ma pełnych odpowiedzi na propozycje zgłoszonhóć przez wojewódzki zespół w.biu- 
letynach zjazdowych. Słabością tych biuletynów jest to, że niektóre województwa 
często się w nich powtarzają, a inne nie są należycie uwzględnione. Przed podobnym 
problemem stoimy także i "my, w województwie. Wiarygodność nasłego działania 
wymaga, „aby każdy wnioskodawca otrzymał jasną odpowiedź i wyjaśnienie, Mamy 
w tym względzie wiele trudności. Jak' dotychczas brak jest systemowego działania na 
rzecz realiżacji wniosków, zwłaszcza zaś tych, które powinny i mogą być szybko roz. 
strzygnięte i wykorzystane. : 

Na zebraniach wybarczych w POP dyskutuje się o realizacji wniosków i bieżącym 
wykonywaniu zadań społeczno- gospodarczych. Ostrej krytyce poddawany jest cały 
obecny system zaopatrzenia materiałowego i kooperacji oraz zbyt sztywna struktura 
produkcji. Resorty i zjednoczenia muszą udzielić większej pomocy zakładom. 


Jeśli chodzi o projekt statutu, to w opinii aktywu, z którym go konsultowano, nowa 
wersja statutu jest lepsza od poprzedniej, ale mimo wszystko jest w niej jeszcze 
wiele do dyskusji. Uważa się, że prawo do odwołania członka instancji powinni mieć 
tylko jego wyborcy, a zatem, by mandat delegata zachował ważność przez całą kaden- 
cję, checiaż w tym względzie zdania są również podzielone. Odpowiedzialna za polł- 
tykę musi być cała partia, ogół jej członków. Aby jednak tak było, każdy członek 
partij musi mieć swój współudział w tworzeniu programu i taki kierunek działania 
jest aktualnie realizowany. 

W naszym województwie nabrała rozmachu kampania wyborcza. Dotychczasowy 
jej przebieg i efekty potwierdzają słuszność decyzji o przeprowadzeniu pełnych wy- 
borów w całej partii. Pozwala ona na uwierzytelnienie mandatów tym towarzyszom, 
którzy swoją postawą i pracą na to zasłużyli Wymiana składu nowo wybranych władz 
POP i OOP jest bardzo wyrażna i znacznie przekracza połowę. Należy stwierdzić, że 
dotychczasowy przebieg kampanii wojewódzkiej, mimo gorącej atmosfery i często 
kontrowersyjnych dyskusji, świadczy o dużej rozwadze członków partii. Dowodem 
tego są właśnie wybory, w wyniku których przy pełnym przestrzeganiu zasad demo- 
kracji wybrano do władz towarzyszy cieszących się zaufaniem i mających duże doś-- 


wiadczenie w pracy. 

Ważnym elementem naszej bieżącej pracy są rozmowy indywidualne. Mimo że w 
niektórych instancjach rozmowami objęto tylko część członków i kandydatów, to je 
dnak generalnie kampanię tę można uznać za powszechną, ponieważ obejmuje zdecy= 
dowaną większość stanu wojewódzkiej organizacji partyjnej. Samą ideę przeprowa- 
dzenia rozmów uznano za słuszną, lecz nie powinna ona być jednorazową akcją, 
a musi stanowić stały element pracy partyjnej. W mojej POP było sporo wypowiedz:, 
aby rozmowy partyjne były prowadzone na bieżąco, aby informacja była dwustronna. 
Członkowie partii chcą znać wszystkie sprawy i brać w nich czynny udział. Trzeba też 

* . i 
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lepiej organizować konsultacje nad zamierzeniami nie tylko: partyjnymi, ale wszyste : 
kimi decyzjami społeczno-gospodarczymi, zwłaszcza na szczeblu centralnym, Takie też : 
zadania stawiają nam członkowie partii i załoga, z którą, jako robotnica, ace WE 
zw.ążana i z tych obowiązków chcę się należycie wywiązać. aj > 


Tow. EDWARD SZYMAŃSKI 


CzońikGwik: partii, i nie tylko oni, oczekują od X Plenum Komitetu Centralnego 
po pierwsze — wszechstrońnej, rzetelnej oceny sytuacji społeczno-politycznej kra- » 
ju, po drugie — oceny opracowanych przez Komisję Zjazdową projektów dokumen- | 
tów wypracowanych na IX Nadzwyczajny Zjazd, po trzecie — precyzyjnego określe- | 
nia terminu, zjazdu i ustalenia planu działań partii i samego zjazdu, po czwarte — 
zmian w składzie Komitetu Centralnego, w Biurze Politycznym i Sekretariacie, a rż 
że w Komisji Zjazdowej. | 

Czy jesteśmy w stanie sprostać tym oczekiwaniom? W opinii członków partii prob- 
lemy te powinny znaleźć swoje "odzwierciedlenie nie tylko w dyskusji, lecz także 
w decyzjach dzisiejszego plenum Komitetu Centralnego, które niemalże traktuje się 
jako kontynuację IX Plenum, plenum — jak to się mówiło — . spełnionych i nie „spęł- | 
nionych nadziei. Spełnionych, bo w sprawie, która wówczas była ponad wszystkim, 
w sprawie sposobu rozwiązania konfliktu byliśmy jednomyślni. Zgodnie z oczekiwa- 
niami partyjnych i bezpartyjnych postanowiliśmy, że ten konflikt, jak i wszystkie in- | 
ne, które po sierpniu były i jeszcze mogą wyniknąć, można zażegnać jedynie za po- 
mocą dialogu i wzajemnego porozumienia. Nie spełnionych nadziei, bo w odczuciu 
- większości członków partii tempo procesu odnowy jest niezadowalające. Zbyt wiele 
składa się deklaracji, nie podejmuje się zaś pożądanego działania na rzecz realizacji " 
umów społecznych i wyprowadzenia kraju z kryzysu społeczno-politycznego. Płyną 
więc zastrzeżenia wobec wielu ludzi, a także wobec sposobu sprawowania władzy. Cią- 
gle powraca temat niedostatecznego tempa przemian w partii, w pracy jej kierowni- 
czych gremiów. Dostatecznie wymowne są przekazane kierownictwu partii i Komisji 
Wnioskowej dzisiejszego plenum uchwały zakładowych organiżacji partyjnych z te- 
renu woj. włocławskiego, na przykład z Kujawskiej Fabryki Manometrów „Mera”, 
z Fabryki Lin i Drutu, Zakładów Azotowych czy Zakładów Farb. Uważam, że są tam 
wnioski, zarzuty i pretensje zasadne, stąd ostra reakcja na rezultaty IX Plenum, bez 
względu na „okoliczności, w jakich ono się odbywało. ! | 

W związku z tym pragnę wrócić do zgłoszonej na tym plenum rezolucji, która zy”. 
skała poparcie towarzyszy, a która zarazem wzbudziła tak wiele kontrowersji, do-_ 
A mysłów i plotek, w partii, zresztą nie tylko w partii. Plenum odbywało się w atmo- 
sterze ogromnego napięcia związanego z kryzysem politycznym, najcięższym bodajże 
w historii Polski Uznaliśmy, że moment, kiedy widmo strajku generalnego wisia- 
ło nad krajem, kiedy jutro nie było pewne, kiedy pozostawało niewiele czasu do roz- 
strzygnięcia tej sprawy, nie był to moment stosowny dla dokonania zmian w ścis: © 
łym kierownictwie partii. Rezolucję, której motywacja dotarła do członków partii 
późno, zgłosiłem kierując się tylko interesem partii, głębokim przekonaniem, że jej 
przyjęcie będzie partii dobrze służyło. Dzisiaj są warunki, by wszystkie tematy, któ- 
rych wówczas nie można było zrealizować, omówić i podjąć dobrze wyważone de- 
cyzje | 

Z niecierpliwością oczekuje się na dyskutowane tu, na tym plenum, dokumenty zjaz- 
dowe Projekt „Założeń programowych” chciałoby się widzieć jako katalog spraw naj- 
ważniejszych, zawierający wskazania konkretnych propozycji rozwiązań, tam gdzie 
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_ jest to niezbędne — w ujęciu alternatywnym. Ten zawiera, niestety, sporo manka- 
mentów. Poza tym brak wyraźnego programu, jak tu mówił tow. Kania, wyjścia 
z trudności, a 3-letni program stabilizacyjny jest ciągle ze szkodą dla gospodarki nie 
w stadium realizacji, a opracowań. Nie ma także dalekosiężnego planu reform, który 
też mało konsekwentnie jest zarysowany w „Założeniach programowych” na zjazd. 
Brak takich programów podważa przywództwo partii i poddaje w wątpliwość jej AE i 
racje. 


Co się zaś tyczy projektu statutu, to wychodzi on naprzeciw wielu wnioskom orga- 
nizacji i członków partii. Wprowadza istotne zmiany na rzecz demokratyzacji stosun- 
ków wewnątrz partii. Jednak szerszego i bardziej jednoznacznego określenia 'wyma- 
gają sprawy pracy I sekretarza. KC, Biura Politycznego i Sekretariatu KC. Dotyczy to 
również uprawnień wykonawczych instancji terenowych. 


Wiele namiętności w organizacjach partyjnych wywołuje tymczasowe prawo wybor- 
cze w partii. Proponuję, by i ono przed zjazdem zostało wnikliwie przedyskutowane 
i stało się po uchwaleniu przez zjazd integralną częścią statutu partii, tak jak to się 
zresztą po części proponuje. | 

Nad projektem „Założeń programowych” i projektem statutu partii musimy dalej 
intensywnie pracować. Opowiadam się jednak za ich przyjęciem na' dzisiejszym ple- 
num i przekazaniem jak najszybciej pod dyskusję w organizacjach partyjnych. Uza- 
sadniam to następująco: brak tych dokumentów może podważyć całkowicie i tak już 
naruszoną wiarę w chęć odnowy .ze strony kierownictwa partii i Komitetu Centralne- 
go. Do tego nie wolno dopuścić. Czas dyskusji nad nimi nie kończy się na dzisiejszym 
plenum, a przeciwnie — zaczyna. W ogólnopartyjnej dyskusji padnie jeszcze niewąt- 
pliwie wiele uwag i propozycji. Zjazd podejmie decyzje ostateczne. Spodziewam się 
krytyki założeń programu oraz statutu, ale uważam, że Komitet Centralny winien 
się zwrócić do zabierających głos na ten temat, by zdobyli się nie tylko na kry- 
tykę, o co dziś tak łatwo, czy odrzucenie niektórych proponowanych w tych do- 
kumentach rozwiązań, ale by formułowali własne propozycje, współredagowali te 
dokumenty. Jeśli chodzi o termin zjazdu, to powinniśmy rozważyć taką datę otwar- 
cia zjazdu, by zakończyć go przynajmniej na kilka dni przed świętem lipcowym. Są- 
dzę, że termin przedłożony przez Biuro Polityczne ten warunek spełni. Uwzględnie- 
nia wymaga także to, iż w odróżnieniu od poprzednich zjazdów partii ten może trwać 
dłużej. Wszystko to trzeba przewidzieć, by kalendarz wydarzeń politycznych, jaki 
przyjmiemy, był w pełni realny. N 

IX Plenum przyjęło długo oczekiwaną w całej partii decyzję o poprzedzeniu zjazdu 
powszechną kampanią sprawozdawczo-wyborczą. Jest więc szansa uzyskania obec- 
nie tak niezbędnego dla wybieralnych władz poparcia ogółu członków, oczyszczenia 
atmosfery wokół ludzi sprawujących funkcje partyjne. Wybory, jest' to rzecz zrozu- 
miała, będą też swoistą formą rozliczenia. Jednak już dzisiaj towarzysze, którzy utra- 
cili polityczne i moralne uprawnienia do pełnienia mandatów w kierowniczych gre- 
miach partii na różnych szczeblach, w organach przedstawicielskich, winni z nich 
odejść. Chociaż w tej sprawie złożyłem, wspólnie z tow. Stanisławem Sołtysiń- 
skim, wnioski pod adresem IX Plenum Komitetu Centralnego, ponawiam je, zadość 
czyniąc żądaniom organizacji partyjnej, którą reprezentuję. Dotychczasowego stanu 
nie można tolerować. Konieczne jest personalne uwiarygodnienie Komitetu Central- 
nego, Komisji Zjazdowej. Do czasu zjazdu może być przecież potrzeba zebrania się 
jeszcze nieraz dla rozstrzygania bardzo trudnych, zasadniczych spraw. Czy wolno 
nam ryzykować to, żeby decyzje Komitetu Centralnego czy propozycje Komisji- Zjaz- 
dowej napotykały mur nieufności, były niewiarygodne? Uważam, że nie wolno, 


64 


Jedno z plenarnych posiedzeń Komitetu Centralnego jeszcze przed IX Zjazdem 
winno się qdbyć z udziałem tow. Edwarda Gierka. 


Pczeżywamy kolejny, bolesny kryzys. W czasie poprzednich kryzysów następowała 
zmiana sterników nawy państwowej, przywódców partii Dziś ster państwa bierze 
w swe ręce społeczeństwo, a sterników jedynie obiera, by byli organizatorami woli 
społeczeństwa. Mamy niewątpliwie do czynienia dalej z kryzysem zaufania bazy 
partyjnej do gremiów kierowniczych partii i aparatu partyjnego. Utrzymywanie 
tego stanu jest groźne dla partii, dla procesu odnowy, gla kraju. Zdaję sobie sprawę 
z tego, że zmiany personalne nie są środkiem na wszystko. Wymaga odpowiedzi przede 
wszystkim pytanie, czym mają być instancje partyjne, jaką rolę winni spełniać eta- 
towi pracownicy partii? lnstancje muszą stać się przede wszystkim autentycznymi 
przedstawicielami mas partyjnych. Komitet Centralny musi w tym względzie promie- 
niować na instancje terenowe, do gminnych włącznie. Biuro Polityczne i Sekretariat 
Komitetu Centralnego nie mogą być, jak to dotąd bywało, ponad Komitetem Central- 
nym. Dotyczy to także stosunków w terenowych komitetach partii. Biuro Polityczne 
iegzekutywy powinny być nade wszystko organem wykonawczym uchwał gremiów 
przedstawicielskich. Inny wymiar, większe znaczenie musi zyskać praca w komisjach 
probiemowych, a zwłaszcza komisjach problemowych Komitetu Centralnego. Inny- 
mi słowy istmieje konieczność poddania działalności władz partyjnych wszystkich 
szczebli i pełniącego wobec nich służebną rolę aparatu partyjnego demokratycznej 
kontroli organizacji partyjnych. Członkowie partii chcą mieć należny im wpływ na 
decyzje, ale z drugiej strony nie ma demokracji w partii, jeśli uchwały podjęte 
w demokratyczny sposób nie obowiązują wszystkich członków partii. O tym musimy 
w partii także pamiętać. Tego nam dziś również bardzo brak. 


Trwa kampania przeciwstawiania aparatu partyjnego masom partyjnym. Kryty- 
ka jest potrzebna i słuszna. Natomiast przeciwstawianie jest błędem. Wyjść z tego 
można tylko na drodze koniecznych zmian struktury organizacyjnej, a nade wszyst- 
ko funkcjonowania aparatu. Celowa jest zmiana sposobu doboru pracowników eta- 
towych do pracy w aparacie partyjnym. W grę wchodzi m. in. oparcie zatrudnienia na 
zasadzie okresowego urlopowania z pracy zawodowej i pozostawanie pracowników 
w ich macierzystych podstawowych organizacjach. Nie może być fetyszyzowany cen- 
zus wykształcenia. Stał się on bowiem barierą dla robotników. Rozważyć należałoby 
zasadę utrzymywania struktury wydziałowej w Komitecie Centralnym czy też w 
komitetach wojewódzkich. Rozważamy to również i w naszym komitecie. 


Mają do partii zaufanie nasi sojusznicy, bratnie partie | kraje socjalistyczne. To 
jest krzepiące. Musimy jednak zdobyć się na to, aby zaufanie do partii wyrastało 
nade wszystko z klasy robotniczej, z bazy partyjnej Dlatego podstawową sprawą jest 
przyspieszenie procesu Odnowy w partii i to w sposób odpowiadający poglądom | ocze- 
kiwaniom członków partii | wszystkich ludzi pracy. Tylko tą drogą można budować 
zwartość i siłę partii Jest to zarazem jedyna szansa przywrócenia wiarygodności 
i autentyzmu przywództwu partii. Byłbym niesprawiedliwy w ocenie, gdybym klucz 
do tego widział tylko w działalności Komitetu Centralnego czy Biura Politycznego. 
Tkwi on także w pracy wojewódzkiej organizacji partyjnej, którą reprezentuję, w 
jej instancjach i organizacjach Komitet Wojewódzki, którym kieruję, oraz wszystkie 
komitety miejskie, gminne dziś nad tym żarliwie pracują. Osiągamy w tej dziedzi- 
nie pewne rezultaty. Partia może i musi po tę szansę sięgnąć dziś — na plenum 
Komitetu Centralnego, jutro — na zebraniach | konferencjach sprawozdawczo-wy-, 
borczych, oczyszczając się z resztek bierności, przełamując do końca fatalny nawyk 
chowania się w okopach, walcząc z fałszem, ze sloganami w pracy ideowo-wycho- 
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wawczej, politykierstwem, rugując postawy zachowawcze, rozliczając rzetelnie ludzi, 
a nade wszystko przewodząc w procesie socjalistycznej demokratyzacji życia społecz- 
no-politycznego. ć . <_ 


Proces odnowy powinien przejawiać się także w działaniach na rzecz opanowywania 
skrajnie dramatycznej sytuacji gospodarczej, bilansu płatniczego kraju, rynku i wresz- 
cie zabezpieczenia realizacji planu budownictwa mieszkaniowego, tak kluczowego, 
newralgicznego problemu socjalnego. Rwie się ten plan, w tym roku zanosi się prze- 
cież na jego niewykonanie. © | 

To prawda, że apelujemy o dobrą pracę. Występujemy przeciwko strajkom. Robot- 
nicy powiadają, że apele o dobrą pracę nie pomogą, trzeba usuwać przede wszystkim 
przyczyny, które do sytuacji strajkowych prowadzą, likwidować źródła konfliktów 
społecznych i kryzysu politycznego. Społeczeństwo jest szczególnie wrażliwe na prze- 
strzeganie zasad sprawiedliwości społecznej i praworządności, Na tym tle dochodziło 
i dochodzi do konfliktów i napięć, tak w skali kraju, jak i regionów oraz zakładów. 
Stąd sprawy te wymagają szczególnie troskliwego i rzetelnego potraktowania w co- 
dziennej pracy partii, w naszych programach. Niezbędne jest przede wszystkim spłasz- 
czenie różnic w warunkach życia ludzi, poprawa sytuacji życiowej, zwłaszcza ludzi 
o skromnych dochodach. Chodzi tu o wyjście m.in. g propozycjami ustalenia prawid- 
łowych relacji między płacą najniższą f płacą średnią, między płacą najwyższą 
a płacą średnią, określenie rzetelnie wyliczonego minimum socjalnego, z możliwie 
jak najszybszą likwidacją starego portfela w dziedzinie rent i emerytur, ze skutecz- 
nym zabezpieczeniem rodzin i grup społecznych o niskich dochodach przed procesa- 
mmi inflacyjnymi. I wreszcie idzie także o stanowcze przeciwdziałanie nieuzasadnio- 
.nym przywilejom i dochodom, w szczególności o wyrugowanie zjawiska wykorzysty- 
wania stanowisk dla osiągania nienależnych korzyści. 


Robotnicy dziś mocnym głosem powiadają: wszyscy są wobec prawa równi. Nikt 
z tytułu udziału we władzy nie może stawiać się ponad prawem. Za jego naruszanie 
odpowiedzialność musi być wyegzekwowana niezależnie od zasług i zajmowanego 
stanowiska. Działalność Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej, a także Biura Poli- 
tycznego jest w tym zakresie — jak się oceńia — zbyt opieszała. Aby przeciąć wszel- 
kie na ten temat spekulacje, proponuję określenie terminu, w którym popełnione 
w przeszłości nadużycia i naruszenia prawa zostaną zbadane i wyjaśnione. Uważam, 
że powinno to nastąpić do IX Zjazdu. Unikniemy wówczas realnej grożby utopienia 
go w powodzi rozliczania się i rozliczenia. Popieram wniosek, jaki zgłosił tow. Kania, 
by powołać w tei sprawie komisje plenum Komitetu Centralnego. 


Istnieje potrzeba precyzyjniejszego i bardziej konkretnego określenia sposobu spra- 
wowania przez partię kierowniczej roli. Ta zasada powinna realizować się przede 
wszystkim poprzez działania podejmowane przez partię w ramach partnerskiego 
układu między partią, stronnictwami politycznymi, związkami zawodowymi i środo- 
wiskami katolickimi. Na rzecz umacniania takiego układu powinniśmy działać i po- 
winny to czynić wszystkie siły polityczne i społeczne stojące na gruncie socjalistycz= 
nej odnowy i wydźwignięcia kraju z kryzysu ekonomicznego. Dla stworzenia peł- 
nych możliwości porozumienia się w ramach tego układu, dla trwałości spokoju 
społecznego, dla skierowania myślenia ludzi na drogę konstruktywnych działań 
jest nieodzowne, aby niektórzy działacze „Solidarności” wyzbyli się wrogości wobec 
naszej partii, jej różnych gremiów kierowniczych. Nie mogą budować swoich wpły- 
wów na ignorowaniu partii i jej członków. Uznanie w statucie związku kierowniczej 
roli parti) nie może mieć charakteru nic nie znaczącego zapisu. W przeciwnym ra- 
zie ulegną zamuleniu z takim trudem budowane kanały dialogu i porozumienia. 


i 
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Tow. HALINA ZIELIŃSKA 


Po IX Plenum Komitetu Centralnego, które odbfwało się w jakże dramatycz- 
nych okolicznościach, uczestniczyłam w wielu zebraniach partyjnych i spotkaniach. 
Zarówno tam, jak i w moich codziennych rozmowach z towarzyszami pada dużo 
pytań. Zgłaszane są liczne wątpliwości dotyczące przede wszystkim strategii naszej 
partii w aktualnych warunkach życia politycznego kraju. Stawiane są Komitetowi 
Centralnemu poważne zarzuty, że nie potrafi czy nie chce słuchać mas członkowskich, 
wykorzystywać w działaniu tego, co podpowiadają organizacje partyjne, członkowie 
partii. Pytają mnie towarzysze, co się dzieje z naszymi rezolucjami, uchwałami i wnio- 
skami przesyłanymi do Warszawy. I odpowiadają sami z goryczą: toną w szufladach 
partyjnych urzędników. Czekano z nadz.eją”i niecierpliwością na wykorzystanie tej 
wielkiej zbiorowej mądrości na IX Plenum. Nie spełniła się ona do końca. 


Członkowie partii oczekują na chwilę, kiedy Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza objawi się społeczeństwu jako siła rzeczywiscie zdolna do wyprowadzenia kraju 
Z kryzysu. Ponawiane są pod naszym adresem pytania. 

Kiedy otrząśniecie się z tego dziwnego leiargu? Kiedy przystąpicie do działań 
w pełni jednoznacznych, stwarzających rzeczywistą szansę na odbudowę zaufania? 

Pytań tych nie wolno lekceważyć, tym bardziej że niezadowolenie społeczne nie ma- 
leje, na co składają się m.in następujące przyczyny. 

Po pierwsze — pogarszająca się sytuacja rynkowa. Nie rozwiązała tego problemu 
reglamentacja Gukru i wyrobów mięsnych. Nasza obłędna biurokratyzacja i tu dopro- 
wadziła do chaosu, rażących niedociągnięć organizacyjnych i utrzymania czasu stania 
w kolejkach, nie mniejszego jak w okresie przedkartkowym. Jest to uciążliwością 
każdego obywatela, szczególnie nas kobiet. A w moim województwie dramatyzm ten 
jest pogłębiony najwyższym procentem zatrudnienia kobiet w kraju. : 

Chcemy wiedzieć, co zrobił rząd, aby wyeliminować takie skandaliczne zjawiska, 
że w zakładach drobiarskich nie wAedzieli, co zrobić z kurczakami, a w sklepach 
ich nie było. I jak zapobiega się częstym jeszcze przypadkom marnotrawstwa żyw= 
ności. Można tu mnożyć przykłady; ostatnio w radiu poinformowano o fakcie wyla- 
nia, wypuszczenia do ścieków kilkunastu tysięcy litrów śmietany, z której można było 
zrobić 3 tony masła. A masło sprowadzamy za ciężkie dewizy. I jakie konsekwen- 
cje wyciąga się w stosunku do winnych? Tych spraw nie możemy przyjmować tyl- 
ko uo wiadomości. K:edy zaczniemy wyciągać wniosk:? 

Po drugie — rozliczenie źródeł kiyzysu W odczuciu szerokich mas członkowskich 
proces rozliczania prowadzony jest w sposób opieszały i niekonsekwentny. Nie chodzi 
tutaj tylko o ukaranie winnych, choć to jest bardzo ważne. Społeczeństwu chodzi 
przede wszystkim o to, aby w toku rozliczania ujawnić mechanizmy, które powodowa* 
ły, że można było przez wiele lat bezkarnie podejmować błędne decyzje, sprzeczne 
z interesem partii i społeczeństwa oraz wykorzystywać zajmowane stanowiska dla 
celów osobistych, ordynarnego urządzania się. Musimy poznać te mechanizmy po to, 
by je wyeliminować raz na zawsze, by nigdy nie mocły się powtarzać. Chcemy wie- 
dzieć, jak zabezpieczony jest majątek, który przywłaszczono sobie naszym kosztem, 
Dlatego stawiam wniosek o: 

— powołanie komisji Komitetu Centralnego do przeprowadzenia rozmów z by- 
łym kierownictwem, zobow':ązując ją do przedłożenia wniosków na IX Zjeździe, w tym 
również personalnych, z odpowiedzialnością do karnej włącznie; 

— dokonanie weryfikacji aktów prawnych minionego dziesięciolecia pod kąten za- 
sad sprawiedliwości społecznej i bezwzelcednego anulowania wszystkich tych prze- 
pisów, które obrażają to poczucie sprawiedliwości. A takich przepisów jest wiele, 


67 


np. renty dla prominentów, o których teraz tak wiele się mówi, i sprzedaż ziemi za 
dewizy. | | NE 

Są to bezwzględne warunki naszej wiarygodności jako partii klasy robotniczej. 
Niezałatwienie te powoduje, że rodzą się różne niebezpieczne w naszej partii zja- 
wiska, jak np. struktury poziome, niebezpieczne, bo grożą rozbiciem jedności partii, 
stwarzając poza Komitetem Centralnym różnorakie ośrodki dyspozycyjne, często kie- 
rujące się partykularnymi interesami, wpływające na treść działania naszych organi- 
zącji podstawowych. 

Nie chcę przez to negować konieczności dyskusji w partii. Ścierania się różnorod- 
nych poglądów, twórczej krytyki nigdy nie powinno być za dużo, ale wokół określo- 
nych, niezbywalnych, marksistowsko-leBinowskich pryncypiów, z których wynika pe- 
wien jasny, konkretny program. A tego programu bardzo brakuje. Programu, który 
by nas jednoczył i umacniał. Stąd też m.in. ciągłe oddawanie partyjnych legitymacji 
nie tylko przez ludzi biernych, przypadkowo znajdujących się w naszych szeregach, 
ale i tych zaangażowanych sercem i umysłem, bardzo wartościowych, dla których nie 
do zniesienia jest nasza bierność i ociężałość. 

Rozpoczęliśmy kampanię sprawozdawczo-wyborczą w jakże niesprzyjających oko- 
licznościach. O czym rozmawiać na zebraniach i konferencjach? Nie ma jeszcze założeń 
programowych na jakże oczekiwany IX Zjazd naszej partii, ani projektu zmian 
w statucie, które stwarzałyby zabezpieczenie przed wypaczeniami i monopolem na 
mądrość dla kierownictwa. Brakuje także zapowiadanego wielokrotnie raportu o sta- 
nie gospodarki czy programu stabilizacji — a od kiedy o tym już mówimy. Społe- 
czeństwo ma chyba prawo wiedzieć na czym stoi! | 

Podejmujemy na ten temat publiczną dyskusję. Mam na myśli poniedziałkową audy- 
cję w telewizji z udziałem „Solidarności”. Co mieli do powiedzenia przedstawiciele 
rządu? Przecież to jest kompromitacja! Czy nie mamy ludzi, którzy w sposób prze- 
konywający potrafiliby przedstawić nasze argumenty? Część aktywu uważa, że 
w tych dzisiejszych warunkach „wymyślono” kampanię, aby czymś zająć partię. Nie- 
stworzenie oczekiwanych warunków przygotowania się całej partii do Nadzwyczaj- 
nego Zjazdu powoduje to, że nie zawsze wybierane są silne i odważne egzekutywy, 
że bardzo wielu wartościowych towarzyszy nie wyraża zgody na kandydowanie, stąd 
waga dzisiejszych obrad. Aby w działaniu całej partii uwierzytelniła się odnowa, naj- 
wyższa pora skończyć z bałaganem w naszych szeregach, brakiem kompetencji i od= 
powiedzialności, dezinformacją i samowolą W jaki sposób? Poprzez przyjęcie i prze- 
kazanie naszym towarzyszom wymienionych wcześniej przeze mnie dokumentów. 
Poprzez wprowadzenie do Biura Politycznego reprezentacji robotników. Poprzez kon- 
sekwentniejsze, jaśniejsze i szybsze zakończenie procesu rozliczeń. 

Aby nie tylko mówić o kierowniczej roli partii, ale by spełniała się ona każdego dnia 
w każdej fabryce i środowisku, trzeba nam tu, w Komitecie Centralnym, wypracować 
decyzje wychodzące naprzeciw słusznym żądaniom społeczeństwa. Muszą to być 
takie decyzje, które pozwolą nam w toczącej się ostrej, politycznej walce działać 
o wiele ofensywniej Nasz aktyw, wszyscy towarzysze czekają niecierpliwie na oręż 
w tej walce. Jest to najważniejszy warunek odbudowy zaufania narodu do partii; 
nie jest to proste i do osiągnięcia zaraz. Ale na nas ciąży wielki obowiązek i od- 
pow:edzialność za powodzenie tej podstawowej sprawy. Musimy być wiarygodni, mu- 
simy mądrze kierować tym, co stanowi o prawdziwości odnowy. Przecież to chodzi 
o naszą ojczyznę, o całą partię. Mówią nasi starzy działacze, że nie potrafimy wal-- 
czyć tak jak oni w latach czterdziestych czy pięćdziesiątych. Trzeba jak najszyb- 
ciej poprze? nasze działania obalić i ten zarzut. 

Nie możemy także pozostawić bez odpowiedzi postulatu, składanego także do mnie, . 
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e rewizję obowiązującej instrukcji dotyczącej partyjnych składek. Jest w niej nie- 
umotywowana rozbieżność między propozycjami naszych organizacji a samym do- 
kumentem. Moi koledzy i koleżanki, "1 nie tylko oni, uważają, biorąc pod uwagę śred- 
nie zarobki robotników w przemyśle lekkim, że należy obniżyć Z 0,75 do 0,5 proc. 
wskaźnik obliczania składek. Do tej może szczegółowej sprawy chcę dołożyć inną za- 
sadniczą. Należy corocznie rozliczać partię z jej budżetu. Ten ie spełniony postulat 
powoduje wiele niepotrzebnych złośliwych uwag i komentarzy. Także i pod moim ad- 
resem. Kończąc chcę wyrazić przekonanie, że nasze dzisiejsze obrady przyniosą ocze- 
kiwane decyzje, że się uwierzytelnimy, że będziemy mogli jutro śmiało stanąć przed 
naszymi organizacjami. Musimy zdjąć z siebie plakietkę wleczących się w ogonie wy- > 
darzeń. Plenum nie może zawieść nadziei klasy robotniczej na program ofensywy, 
konsolidację partii, a tym samym na objęcie faktycznego przywództwa. 


Powiedziałam tu wiele może gorzkich słów, ale prawdziwych. Zostałam do tego z0- 
bowiązana zarówno przez członków mojej macierzystej organizacji partyjnej, jak 
i członków innych organizacji partyjnych województwa łódzkiego. 

I jeszcze na koniec prośba do tow. Moczara. Jeśli mówimy tu o ludziach, których 
mamy na liście, proszę podać ich nazwiska, bo ja pojadę jutro do swojej organizacji 
i spotkam się z zarzutem: kim są ci ludzie, że nie chce się ich wymienić? Ja. muszę 
to jakoś towarzyszom wytłumaczyć i dlatego oczekuję odpowiedzi, 


Tow. KAZIMIERZ KĄKOL 


Nie ulega wątpliwości, że w dniu dzisiejszym plenum KC przyjmie podstawowe do- 
kumenty zjazdowe i chciałbym w związku z tym dać wyraz pewnemu uczuciu ulgi. 
W naszym życiu partyjnym pojawią się dwa doniosłej wagi dokumenty, które będą 
stanowiły czynnik konsolidacji albo polaryzacji wewnątrz partii, czynnik zespalający 
albo różnicujący partię. Wydaje mi się, że odpowiedź na to pytanie, co będzie prze- 
ważało, chyba powinna być taka, że raczej czynniki konsolidacji powinny przeważać, 
ale oczywiście rozmaicie to może być. Generalnie wraz z brakującymi jeszcze doku- 
mentami, tzn. programem stabilizacji gospodarczej (rozumiem, że nie bardzo można 
było ten program stabilizacji gospodarczej sformułować, zanim bankierzy w Paryżu 
nie powiedzieli ostatniego słowa co do tego, w jakiej mierze i w jakim zakresie spro- 
longują nam spłatę długów), raportem o stanie gospodarki, wraz z brakującymi do- 
kumentami — będą to materiały koordynujące partyjne myślenie o sprawach Polski 
i o socjalizmie w Polsce. w perspektywie lat najbliższych. 

Zarówno „Założenia programowe”, jak i projekt statutu nie odzwierciedlają pełnego 

stanu przemyśleń, propozycji, sytuacji faktycznych, Sytuacje faktyczne są o wiele 
bardziej zaawansowane, niżby to wynikało z „Założeń programowych”, w szczególności 
np. sprawa funkejonowania związku zawodowego rolników indywidualnych nie mogła 
być jeszcze w należytej mierze uwzględniona i trzeba będzie do tej sprawy później 
się ustosunkować. Powiedzmy dalej — sprawa perturbacji na rynku zatrudnienia 
także nie rysowała się w sposób jeszcze dostatecznie klarowny i trzeba będzie do tej 
sprawy się ustosunkować. Sądzę, że można to zrobić albo w postaci autopoprawki 
Komisji Zjazdowej przed zjazdem jeszcze, albo na samym zjeździe. Podobnie niektóre 
— jak mi się zdaje zyskujące aprobatę — propozycje Komisji Zjazdowej, koncepcje 
dotyczące wprowadzenia pewnych modyfikacji do projektu statutu, m. in. zmierzające 
do tego, żeby dominację Biura Politycznego w stosunku do Komitetu Centralnego w 
jakiejś mierze ograniczyć, nie znajdują tutaj odzwierciedlenia; albo w tym trybie 
autopoprawek, albo już na samym zjeździe można by do tych spraw wrócić, 

Powiadam: albo konsolidacja, albo polaryzacja i tak jednym tchem te rzeczy wy= 
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mieniałem. Ja myślę, że polaryzacja jest w ogóle zjawiskiem naturalnym i chyba w 
sytuacji aktualnej w naszym kraju, w życiu naszej partii — w jakiejś mierze nie- 
unikniona. Sądzę, a nie ma co zańhykać oczu, że jeżeli polaryzacja zarysuje się dosta- 
tecznie klarownie i -dostatecznie plastycznie, musi prowadzić niejednokrotnie do 
amputacji. Myślę, że amputacja może być niejednokrotnie lepsza od łudzenia się po- 
„, zorarni jedności, może być lepsza niż zgniły kompromis. Rzecz polega generalnie na 

/ tym, że taka amputacja wtedy może być skuteczna, jeżeli przeprowadzona zostanie 
we właściwym czasie. Wydaje mi się, że w tych sytuacjach, które mnie się wydawały 
przydatne do operacyjnego potraktowania, ten czas został przez nas przegapiony. 
Jestęśmy już w tym stadium, kiedy bardzo trudno jest przeprowadzić amputację izo- 
lując tkanki chore, bo jest wiele tkanek zarażonych, są wśród nich takie, których 
byśmy się na pewno nie chcieli pozbywać. 

Ja oczywiście jestem świadom trudności decyzji w tym zakresie, ale brak koncepcji 
przynosi czasem rezultaty gorsze niż taka czy inna koncepcja. Sprawa Torunia np. 
jest tutaj sprawą, na którą trzeba popatrzeć chyba dosyć pryncypialnie, otwarcie, a my 
udajemy — nawet nie wiem, co udajemy, znajdując się w obliczu sytuacji, kiedy na 
czele funkcjonujących ogniw partyjnych stoi człowiek, którego z partii wydalono; 
słusznie czy niesłusznie — wydalono, na ten temat były dyskusje, ale decyzja zapadła 
i zgodnie z tym, co w partii obowiązuje, trzeba się zachowywać w sposób odpowie 
Ja nie wiem, czy amputacja na czas przeprowadzona, postawienie poza strukturą partii 
tego zespołu jej członków, który postanowił złamać wszystkie obowiązujące zasady, 
przyniosłaby samokrytyczną ocenę, czy ona ostudziłaby gorące głowy, natomiast je- 
stem przekonany i mam taką pewność, że obecność prominentnych przedstawicieli 
instancji partyjnych na konwentyklu frakcyjnym na pewno nie przyczyni się do po- 
budzenia refleksji, na pewno nie powstrzyma od działania, które powinno być chyba 
po imieniu nazwane. 

Jeśli prawdą jest, a tutaj w „Newsweek” tak o tym pisze ekipa dziennikarzy zapro- 
szonych, i to tych, którzy nie są manipulowani rzekomo, amerykańskich, jeżeli prawdą 
jest to, co oni tam piszą (o dziwo — do roli arbitrą w sprawach leninowskich norm w 
funkcjonowaniu komunistycznej partii zaproszony imperialistyczny dziennikarz), to 
pikiety atamana Iwanowa miały regulować funkcjonowanie Komitetu Centralnego, 
wpuszczać, nie wpuszczać, decydować o tym, kto tutaj ma prawo obradować. Jest to 
o wiele dalej niż jeden krok od dyskusji, od intelektualnego pogłębienia i to na pewno 
w kierunku, który jest niemożliwy do zaakceptowania. 


* Oczywiście powstać musi pytanie, czy jednoznacznie negatywna kategoryczna ocena 
postaw, działań jako antypariyjnych, frakcyjnych, jest słuszna, czy jest sprawiedliwa. 
Wątpliwość taka musi się rodzić na tle genezy tycn tendencji i tych ruchów. One prze- 
kreślają praktyczny dorobek partii i teoretyczne uogólnienia z tego dorobku wynika» 
jące. Myślę jednak, że nie tylko właściwości temperamentu politycznego, właściwości 

. Charakteru, niedokształcenie ideologiczne, uleganie presji czynników zewnętrznych 
grały rolę przy powstawaniu tych zjawisk. Obiektywne uwarunkowania, także styl 
funkcjonowania organów kierowniczych naszej partii. tutaj zaważyły, immobilizm, 

*' indolencja, brak wyobraźni socjotechnicznej sprawiły, że bunt przeciwko tej sytuacji 
był w dołach w jakiejś mierze usprawiedliwiony i że my, mając świadomość, że ten 
bunt jest*w jakiejś mierze usprawiedliwiony, nie reagujemy w sposób dostatecznie 
ostry. - 

Rewizjonizm, tak jest oceniana ta sytuacja. Myśle, że generalnie rewidować trzeba, 
bo to jest prosta konsekwencja i nakaz metodologii marksistowskiej, źródło siły. ale 
rewidować nie popadając w rewizjonizm, bo to nadwątla i to przekreśla możliwości 
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partii marksistowskiej. W praktyce ostatnich miesięcy mamy do czynienia z sytuacja- 
mi, które już towarzysze dzisiaj podejmowali i dyskutowali — odnosi się wrażenie, 
jak byśmy mniej bronili socjalizmu, a bardziej bronili siebie, jak byśmy zmierzali 
do tego, żeby podpowiedzieć, że socjalizm bez nas nie może istnieć, a tymłzasem 
wydaje się, że on znakomicie niejednokrotnie może się rozwijać, mimo że tego czy 
innego spośród nas nie stanie. e 


Sprawa, która dzisiaj także wystąpiła w sposób bardzo kategoryczny w interpelacji 
pod adresem tow. Moczara, sprawa decyzji CKKP. Muszę powiedzieć, że ja odczuwarz 
pewień niedosyt — jak czytam tę „książkę telefoniczną” z nazwiskami usuniętych 
z partii towarzyszy, dochodzę do wniosku, że chyba dopiero wtedy będzie możąqa po- 
wiedzieć, że CKKP spełniła swoje zadanie, jeżeli poza tymi indywidualnymi decyzjami 
zostanie sporządzone z sumy spraw indywidualnych opracowanie syntetyczne, od- 
zwierciedlające pewne prawidłowości funkcjonowania aparatu państwowego na styku 
2 aparatem partyjnym, z wnioskami na przyszłość, które będą stanowiły jakąś gwa- 
rancję, że tego typu wypaczenia i deformacje się nie pojawią. Dla mnie nię tak gładko 
by się sprawa przedstawiała np. z Tadeuszem Wrzaszczykiem; przechodzi się do po- 
rządku nad jego wyjaśnieniami, które on tam składa mówiąc, że nie tylko ja jestem 
winien sytuacji gospodarczej kraju. Z całą pewnością jest obowiązkiem CKKP — 
przyjmując czy nie przyjmując te wyjaśnienia z punktu widzenia losów partyjnych 
Tadeusza Wrzaszczyka — pójść w tych kierunkach, które z wyjaśnień Wrzaszczyka 
rodzą się jako kierunki, na których trzeba poszukiwać zła i niewłaściwości, Myślę, 
że cała sprawa z całą pewnością nie jest zakończona. 


Jezeli były i są podstawy do utyskiwań na naszą opieszałość, to niecierphwość i ko- 
nieczność popędzania, zaznaczające się w dołach, są uzasadnione. Oczywiście sprawa 
jest znakomicie bardziej skomplikowana. To nie jest takie proste, Po pierwsze trzeba 
od razu powiedzieć, że aktywizacja szerokich rzesz członków partii to jest ogromna 
szansa dla socjalizmu, jest to zdrowa, pożądana reakcja na kryzys polityczny, ideolo- 
giczny, moralny. Bardzo dobrze byłoby, żeby przekuć tę aktywność dołów partyjnych 
w konstruktywny instrument służący partii, siużący narodowi. Myślę, że mamy do 
czynienia ze swoistą fascynacją prężnością i osiągnięciami, szerokim zasięgiem ruchu 
politiycznego noszącego nazwę „Solidarność”. Mamy do czynienia — o czym już tutaj 
było dzisiaj mówione — z kalkulacją wielu luminarzy ery gierkowskiej, którzy po- 
szukują w patronowaniu możliwości zatarcia bardzo nieciekawych wyczynów prze- 
szłosci. Demontowali przedtem demokratyzm, a demontują dzisiaj centralizm. Jak się 
popatrzy na wiele źródeł i uwarunkowań, to cała sprawa mniej więcej klarownie 
będ<ie się przedstawiała. Stan poruszenia umysłów ma charakter powszechny, nie są 
walne od następstw tego poruszenia liczne nasze działania. Muszę powiedzieć, że z du- 
żym zdegustowaniem czytałem na łamach „Nowych Dróg” listy towarzyszy prominen- 
tów partyjnych z przeszłości, kierowane przez nich do I sekretarza wtedy, kiedy już 
swoich funkcji nie sprawowali. O co mi chodzi. Powstaje pośrednio — może wbrew 
woli redakcji, wbrew intencjom redakcji — taka sugestia, że póki jesteś w organach 
kierowniczych, to nie zabierasz głosu w sposób pryncypialny, dopiero jak się znalazłeś 
poza nimi, to usta ci się otwierają. Jest to rzecz nieprawdziwa, ja myślę, że warto 
było apelować do redakcji „Nowych Dróg”, żeby zamieściła, jeżeli już zamieściła tamte 
listy, także listy tych towarzyszy, którzy zasiadając w składzie Biura Politycznego 
i rządu zabierali głos w sposób pryncypialny, wcale nie gorszy od towarzyszy stoją+ 
cych poza strukturami, wtedy, kiedy swoje funkcje sprawowali. Wtedy ta prawda 
byłaby prawdą pełniejszą o tezę, że nie z samych oportunistów składają się nasze 
organa kierownicze. Wczorajsze „Życie Warszawy”, tak jakby na zamówienie pod 
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dzisiejsze plenum, zamieściło wypowiedź tow. Klasy i tow. Balickiego. Z wypowiedzi, 
które tam były zawarte, po prostu rodzi się zasadnicza wątpliwość, czy partia będzie 
w stanie inspirować i kontrolować funkcjonowanie środków masowego przekazu. 
W referacie Biura Politycznego ta rzecz została bardzo trafnie, słusznie i w sposób 
dający satysfakcję pdstawiona. Tymczasem z tego, co wczoraj „Życie Warszawy” za- 
mieściło, wynikałoby, że my sterować tym okrętem nie bardzo jesteśmy w stanie. 
Mając ogromne uznanie, z racji wielu jego poczynań, dla jednego z naszych wice- 
premierów, muszę powiedzieć, że czytam z największym zdegustowaniem na łamach 
„Zycia Literackiego” tekst, z którego wynika, że on — członek KC i urzędujący wice- 
premier, zaczyna spełniać rolę animatora masowego świeckiego ugrupowania politycz- 
nego. Straszy biskupów polskich, że zasłużą na pałę z polityki, gdyby zlekceważyli 
widąaczne w szeregach PAX nowe tendencje; powiada, „w sprzyjającej sytuacji PAX 
może się stać bazą dla masowego świeckiego ugrupowania politycznego pozostającego 
pod wpływami Episkopatu”. Episkopat się do tego nie pali, a my zaczynamy nagle 
Episkopat do takich inicjatyw zachęcać. 


Myślę towarzysze; że ten stan rozkojarzenia przedłuża się nadmiernie. Niełatwo 
jest znależć receptę na wspólność, na koordynację, na hierarchię wartości, pomysłów, 
dążeń. Pewne jest, że kosztuje nas zbyt wiele niemal masochistyczne rozgadanie. 
27 kwietnia przed kamerami telewizyjnymi stanął jeden z uczestników zjazdu ZSMP 
i powiedział: demokracja nas gubi; takie rozpaczliwe wyznanie, które brzmiało ab- 
solutnie prawdziwie. My się zachłystujemy dźwigniami, nie bacząc, co ma być dźwi- 
gane Ja myślę, że przy całym respekcie dla aktywności mas trzeba mieć świadomość, 
że .podsuwane jest partii to, czego w innych strukturach społeczno-połitycznych 
wszyscy się wyzbywają. Nam się aplikuje demokrację w formach takich czystych, na- 
tomiast — powiedzmy już, jeżeli o tych strukturach mówimy — „Solidarność” u siebie 
żadnych takich zabiegów by nie zaakceptowała. Taka recepta na funkcjonowanie partii 
jest pam podsuwana, jak recepta na funkcjonowanie państwa zawarta w programie 
„Solidarności”. Ciąg transmisyjny dla postulatów presji i żądań, a jednocześnie obez- 
władnione kierownictwo, nie mające możliwości egzekwowania. Samodzielność przed- 
sięblorstw — oni powiadają, ale jednocześnie państwo ponosić ma wszystkie skutki 
samodzielności przedsiębiorstw. Rozwiązywanie problemów w sposób planowy, ale 
socjalizm rynkowy i rynkowa samoregulacja; święta własność na piedestał, ale bez 
pożytku, które dla społeczności muszą z tej własności, z jej użytkowania wynikać. 
Polska Anno Domini 1981, ale ani słowa partia, ani słowa socjalizm, ani państwo: so- 
cjalistyczne przez gardło nie przechodzą. Demokracja obywatelska, ale jako suma 
uprawnień, bez lojalności, bez aktywności społecznej, bez powinności na rzecz pań- 
stwa, bez respektowania, państwa. 

Myślę, że niezwykle cenną rzeczą w setóracie Biura Politycznego w dniu dzisiejszym 
było wskazanie tych kierunków ofensywy, które w okresie przedzjazdowym winny 
zaabsorbować aktywność partii, pobudzić aktywność partyjną. I sprawa rolnictwa, 
i sprawa produkcji przemysłowej, i sprawa młodzieży, dbałości o to, żeby znalazła się 
młodzież rolnicza i chłopska na wyższych uczelniach, w sytuacji, w której to prawo 
jest im przez kolegów na tych uczelniach znajdujących się w jakiejś części przynaj- 
mniej odmawiane. Ale sądzę, że generalnie sytuacja wygląda tak, że front ideologicz- 
ny jest tutaj frontem, na którym batalia się powinna rozgrywać w sposób bardzo in- 
tensywny. Warunki działania na froncie ideologicznym będą specjalne, bez admini- 
stracyjnie zabezpieczonego monopolu, bez możliwości odwołania się do praktyki spo- 
łecznej dla potwierdzenia naszych tez, bez powściągów obiektywizmu, spokoju, roz- 
wagi, odpowiedzialności. W sferze filozofii marksistowskiej, historii najnowszej, my- 
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ślenia politycznego i kultury politycznej, wartości podstawowych, państwa, prawa 
i praworządności, w warunkach, w których atakowani jesteśmy przez dywersantów — 
bombardowana jest świadomość, przysyłani są wyszkoleni agenci, a muszę: powiedzieć, 
że tak odbieram ostatnią eskapadę nielegalną przez granicę. 

Ambicja, aspiracje to są rzeczy bardzo ważne, ale ja muszę powiedzieć, że mi się 
wydaje, iż istnieje jakaś granica między ambicją a megalomanią, i to powinho być 
dostrzegane. Z faktu, że Kopernik — któremu ludzkość zawdzięcza wiedzę o rewolu- 
tionibus orbium coelestium — urodził się w Toruniu, wynika raczej niewiele, jeśli 
chodzi o przydatność koncepcji struktur poziomych dla zmodyfikowania światowego 
systemu socjalistycznego. Przecież tak na tę sprawę trzeba patrzeć: światowy system 
socjalistyczny jest faktem i teraz my chcemy go uszczęśliwić takimi właśnie koncep- 
cjami. W moim przekonaniu nie jest to system na miarę heliocentrycznego. Jest to 
kontynuacja praktyk minionego okresu, jak gdyby ich lustrzane odbicie. Przed paroma 
laty opowiadano taką anegdotę zjadliwą, złośliwą, złą. Towarzysze się z niej pewnie 
śmieli tak, jak i ja: dokąd my zmierzamy, pyta kietowca dysponenta politycznego; 
ten powiada, migacz włączaj na lewo, a skręcaj na prawo. I myślę towarzysze, że taka ' 
rzecz się dzieje w naszej partii; bardzo wielu włącza migacz na lewo, a całą parą 
skręca na prawo. | | 
Tow. MARIA KARWALA 


Przysłuchując się referatom i dyskusjom na plenach posierpniowych z niepokojem 
zauważyłam, że rozstrząsamy na fali odnowy bardzo wiele spraw, nie podejmując 
konkretnych kroków prowadzących do celu wytyczonego przez VI Plenum. 

Powiedzieliśmy sobie dużo często bolesnych i przykrych prawd, nie do końca wy- 
jaśnionych nam i społeczeństwu. Mimo to uważam, że najwyższy czas, abyśmy jake 
partia — przewodnia siła narodu nie tylko podejmowali uchwały, ale zaczęli spra- 
wować nadzór i rozliczać z realizacji uchwał, które podjęliśmy dla wyciągnięcia kraju 
z kryzysu. | 

Plena VI i VII, których uchwały powinny stać się punktem zwrotnym w temacie 
kryzysów, pomimo znacznego upływu czasu nie są w dalszym ciągu w sposób należycie 
prężny, a jednocześnie przemyślany wdrażane w życie. Sytuacja jest trudna, ale nawet 
w takiej sytuacji należy działać, podejmować decyzje i szybko je realizować, gdyż 
czas gra na niekorzyść całego narodu. 

Produkcja przemysłowa i rolnicza zmalały i póki co nic nie wskazuje, aby nastąpił 
ich odczuwalny wzrost. Dla przeciętnego obywatela stan taki staje się niezrozumiały. 

Z informacji środków masowego przekazu wynika że Komitet Centralny, jego 
Biuro Polityczne i rząd robią szereg wysiłków, żeby sytuację opanować, jednak wynik 
podejmowanych przedsięwzięć jest wciąż niezadowalający i w odczuciu społecznym 
nie pozwala odbudować zaufania, co w moim przekonaniu jest punktem istotnym, 
a może najważniejszym dla wyjścia z kryzysu. 

Jak towarzyszom wiadomo jestem rolniczką. Dlatego pozwólcie, że w swoim wy- 
stąpieniu skoncentruję się na kilku sprawach z dziedziny rolnictwa, które moim zda- 
niem wymagają rozpatrzenia. Za najważniejszą sprawę uważam wyżywienie narodu 
i w tym kontekście opłacalność produkcji rolniczej jako bodziec ekonomiczny odgrywa 
zasadniczą rolę. Podniesione ceny skupu produktów zwierzęcych, atakże zapowiedzia- 
na podwyżka cen produktów roślinnych wzbudziły wiele zainteresowania i nadziei 
w środowisku wiejskim, jak również kontrowersje w środowiskach miejskich. Pod- 
wyżka ta jest w pewnym sensie uwiarygodnieniem wspólnych wytycznych Biura Po- 
litycznego PZPR i Naczelnego Komitetu ZSL. Decyzja ta, stwarzająca warunki opła- 
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calności, została przyjęta przez rolników optymistycznie, jako pierwszy krok dla wy- 
twor/enia godziwych warunków dla produkcji rolnej i życia rolników w ogóle. Jednak, 
aby uie wypaczać jej celu, kieruję prośbę do przemysłu produkującego maszyny i inne 
środki produkcji dla rolnictwa, żeby ceny wytworzonych przez nie dóbr przemysło- 
wych pozostały na nie zmienionym poziomie. Każda podwyżka cen środków produkcji 
spowoduje zmniejszenie opłacalności produkcji rolniczej z wszystkimi konsekwencja- 
mi produkcyjnymi i moralnymi. Mam tu na myśli spadek produkcji, a przede wszyst« 
kim utratę rodzącego się zaufania. 

Społeczeństwo, szczególnie teraz po podwyżkach cen, oczekuje od rolnictwa zwięk- 
szonej podaży produktów rolnych. Rolnicy natomiast obawiają się, że wczesna, lecz 
sucha i zimna wiosna oraz chroniczny brak środków do produkcji nie pozwolą osiąg- 
nąć odpowiednio wysokiej produkcji. Dlatego postulowałabym, żeby hasło „Wszystko 
dla rolnictwa” nie było gołosłowne (mówił o tym też towarzysz Moczar), aby wszyst- 
kie ogniwa gospodarki narodowej pracujące na rzecz rolnictwa miały zapewniony 
priorytet w zaopatrzeniu surowcowo-materiałowym i energetycznym. 


- Podjęto słuszną decyzję przestawienia wielu zakładów przemysłowych na produkcję 
dla rolnictwa. Mówił o tym także dzisiaj w referacie Biura Politycznego tow. Kania. 
Mam pytanie: dlaczego do tej pory nie mamy informacji o takich zakładach? Czy 
znaczy to, że żaden żakład nie przestawił się na produkcję dla rolnictwa, a jeżeli tak 
to diaczego? Cenne są inicjatywy zakładów pracy zmierzające do podjęcia jako pro- 
dukcji ubocznej produkcji maszyn i narzędzi dla rolnictwa. Ale jak na razie jest to 
przysłowiowa kropla w morzu potrzeb, potrzeba nam takich inicjatyw więcej. 


Godny ubolewania jest także fakt że do dnia wczorajszego nie było w instytucjach 
kontiaktujących i skupujących aktualnych cenników i nikt nie może poinformować 
rolnika, w jakich przedziałach wagowych, grupach wieku, klasach, gatunkach obo- 
wiązują jakie ceny. Operuje się wyłącznie średnią, a rolnicy rozliczani są po starych 
cenach z obietnicą dopłaty w bliżej nieokreślonym terminie. Ceny — to pierwsza 
niewymuszona decyzja; takich spraw, które wymagają jak najszybszego załatwienia, 
jest więcej, m. in. organizacja służby rolnej, organizacja kontraktacji i melioracje rol- 
nicze. Dotychczasowa praktyka wykazała, że służba rolna nie zawsze wywiązywała 
się należycie z powierzonych jej zadań ze względu na nadmierne zbiurokratyzowanie 
i obciążenie nadmiarem obowiązków. Na zebraniach rolnicy często podnoszą tę sprawę 
i sprawę reorganizacji służby rolnej, ponieważ rolnictwo wbrew pozorom jest nader 
rozległą dziedziną wiedzy i opanowanie przez jednego człowieka, najczęściej młodego 
z wykształceniem średnim, wszystkich tych wiadomości jest praktycznie niemożliwe. 
Ciekawi mnie, że nikt nie wpadnie na pomysł powołania specjalisty d/s przemysłu, bo 
jest to nieprawdopodobieństwem, a w rolnictwie, które swą złożonością jest zbliżone 
do przemysłu, takich specjalistów mamy. 

Trzeba sobie powiedzieć że w dzisiejszej rzeczywistości wsi instruktorzy wszystko- 
wiedzący nie zdają egzaminu. W związku z tym wydaje się być rzeczą pilną opraco- 
wanie nowego modelu pracy i organizacji służby rolnej, który uwzględniałby nowe 
warunki pracy na wsi. Kontraktacja w swym obecnym kształcie również wydaje się 
być formą przestarzałą i nie spełnia w zasadniczy sposób zadań, do jakich była powo- 
łana. Umowy wieloletnie są właściwie sztuką dla sztuki, ponieważ każdego roku trzeba 
zawierać umowę jednoroczną i w tym układzie nie daje to nic ani rolnikowi, ani pań- 
stwu. bo nie można się na nich opierać planując wielkość rocznej produkcji w kraju. 
Pozostają tylko wypełnione sterty papieru. A przecież można byłoby odbiurokratyzo- 
wać kontakty rolnika z instytucjami, co wyszłoby na zdrowie obu stronom. 

Następnym tematem, który chciałabym pokrótce poruszyć, jest ograniczenie in- 
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westycji, które nie powinno dotyczyć melioracji rolniczych. Jest to bowiem inwesty- 
cja, której efekty dają o sobie znać natychmiast, której koszty nie tylko szybko się 
zwracają, ale procentują wydajną zwyżką plonów, ktora wreszcie nie wymaga prawie 
żadnych nakładów materiałowych. 

Omawiając problem wielkości produkcji nie sposób nie wspomnieć o fakcie, że spo- 
łeczeństwo oczekujące na żywność ma konkurenta. Jest nim zwierzyna leśna, a £zcze- 
gółnie dzik. Dziki niszczą zasiewy zbóż, kukurydzy, użytków zielonych, a przede 
wszystkim wyjadają posadzone ziemniaki, których mamy w tym roku tak mało. My 
rolnicy, oglądając zniszczone zasiewy, usuwając skutki żerowania dzików — co zresztą 
jest syzyfową pracą — zadajemy sobie pytanie, czy mimo wszystko jesteśmy =rajem 
tak bogatym, że stać nas na utrzymanie aż takiego stada dzików. 

Ponieważ zajmuję się produkcją owczarską, chciałabym poruszyć jeszcze temat 
eksportu żywca baraniego. Opieram się tutaj na danych uzyskanych w POZH, insty- 
tucji zajmującej się m. in. eksportem tryczków rzeźnych. Zainteresował mnie fakt, 
że POZH dopłaća do każdej sprzedanej Animexowi sztuki kwotę prawie 800 zł, do- 
kładnie 794 zł, licząc po starych cenach. Stąd prosty wniosek że kraj nasz do takiego 
eksportu dokłada, nie mówiąc już o tym, że sprzedając do krajów zachodniej Europy 
żywą owcę faktycznie sprzedajemy tylko mięso, zaś skórę dajemy w prezencie. Skąd- 
inąd wiadomo, że skóry sprowadzamy z zagranicy za cenne dewizy. Wniosek naguwa 
się sam. 

„ałożenia programowe” na IX Nadzwyczajny Zjazd wychodzą naprzeciw oczekiwa- 
niom rolników. Z konieczności są bardzo ogólne. Rolnicy chcieliby widzieć w nich 
więcej szczegółów, ale inna jest rola „Założeń programowych”, co wynika już z samej 
ich istoty i nazwy. Rzecz w tym, aby te ogólne założenia wzbogacone o dyskusję przed- 
zjazdową były punkt po punkcie konsekwentnie realizowane. Leży to w interesie nas 
wszystkich. 


Tow. STANISŁAW SKŁADOWSKI 


Na wstępie chciałem prosić o wybaczenie, bo ostatni raz zabierałem głos na VI 
1 XV Plenum Komitetu Centralnego jeszcze przed VIII Zjazdem,.zą co zostałem po 
ojgowsku skarcony, m.in. przez dzisiejszych odnowicieli, jako nadmierny krytykant. 
Wobec tego pozwolę sobie dzisiaj wykorzystać całe 15 minut. 

Dzisiaj, tutaj na tej sali, musimy zdawać sobie sprawę z faktu, że obrady i wyniki 
X plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego będą bardzo wnikliwie oceniane nie 
tylko w partii, ale w całym społeczeństwie. I wiąże się to właściwie z dwoma wzglę- 
dami: po pierwsze, że na dzisiejszym posiedzeniu inaugurujemy ogólnopartyjną i ogól- 
nonarodową dyskusję nad projektem programowych materiałów na IX Nadzwyczajny 
Zjazd oraz nad projektem statutu, a po drugie, że jest powszechne oczekiwanie konk- 
retnego ustosunkowania się Komitetu Centralnego na X Plenum do podstawowych 
spraw nurtujących partię, na które nie udzieliły odpowiedzi dotychczasowe plenarne 
posiedzenia Komitetu Centralnego, w tym także i IX Plenum. 

Jedna i druga sprawa są bardzo ważne oraz muszą być w sposób odpowiedzialny 
potraktowane na dzisiejszym plenum, abyśmy nie rozminęli się z oczekiwaniami 
4 w partii, i w społeczeństwie. 

W sprawie pierwszej uważam, że sam fakt przygotowania takich dokumentów 
i poddania ich pod dyskusję stanowi pozytywną przesłankę dla wypracowania przez 
partię właściwego programu wyjścia na prostą, jak również stworzenia barier, które 
będą zabezpieczały na przyszłość przed wypaczeniami. 

Po drugie — projekty tych dokumentów mogą być oceniane różnie i to winno 
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być zrozumiałe, ale jedno jest faktem, że ich obecna treść jest sumą przemyśleń prace 
Komisji Zjazdowej, wojewódzkich zespołów zjazdowych i, co jest najważniejsze, plo- 
nem bogatej dyskusji w organizacjach partyjnych. Czy to ma oznaczać, że są one do- 
skonałe? Na pewno do doskonałości im daleko. Ale miejmy świadomość, że każda or- 
ganizacja partyjna będzie oceniała projekt tych dokumentów według jednego kry- 
terium, tj. w jakim stopniu jej propozycje zostały w nich uwzględnione czy nie 
„uwzględnione. A było tych propozycji wiele, nieraz nawzajem się wykluczających czy 
kontrowersyjnych chociażby ze względów czysto zasadniczych. Ostrość krytyki w ze- 
społach zjazdowych, a także w trakcie wstępnych konsultacji świadczy o ogromnym 
zainteresowaniu oraz wysokim poczuciu odpowiedzialności za sprawy partii i jej pro- 
gramu. I chociaż nie dokumenty stanowią gwarancję, to jasność zawartych w, RCR 
zasad i kierunków działania posiada poważny wpływ w praktyce. 


W projekcie proponowanych zmian do statutu za szczególnie cenne osobiście uwa- 
żam te propozycje, które zmierzają do: zwiększenia roli podstawowych organizacji 
partyjnych, demokratyzacji życia wewnątrzpartyjnego i rozwoju demokracji wew- 
nątrzpartyjnej, stworzenia barier w postaci ograniczenia okresu pełnienia partyjnych 
funkcji z wyboru i podniesienia rangi wszystkich organów wybieralnych, a takze 
przedstawienia niektórych propozycji alternatywnie, do wyboru w toku ogólnopar- 
tyjnej dyskusji. Jeśli mówić o mankamentach, to chyba dotyczą one głównie: zbyt 
rozbudowanej treści projektu statutu, jak i za małej jeszcze klarowności stwierdzeń 
có do obowiązków i odpowiedzialności tych członków partit, którzy wypełniają okre- 
ślone funkcje partyjne. 
| W sprawie tez programowych przejdę od razu do uwag, jakie nasuwają się co do 

ich treści, mimo wielokrotnych poprawek i uzupełnień. Uważam, że w niektórych 
rozdziałach, np. 3, 4 i 5, jest zbyt duża ogólnikowość, za mało komunikatywności. 
Do rozpatrzenia jest np. propozycja, aby jednym z dokumentów na IX Zjeżdzie był 
raport o stanie młodzieży i jej problemach. Nadal aktualne są wnioski z wstępnych 
konsultacji, w których podkreślano potrzebę głębszej analizy przyczyn negatywnych 
zjawisk tak w partii, jak i w dziedzinie społeczno-gospodarczej. Nie może być dla 
przykładu analiza sytuacji w rolnictwie skwitowana tylko jednym zdaniem. Krytyce 
poddawane są sformułowania w projekcie tez, które pozwalają na dowolną interpre- 
tację, np. sformułowanie, że należy ograniczyć do niezbędnego minimum praktykę 
łączenia funkcji partyjnych z kierowniczymi stanowiskami w administracji. Określe- 
nie „ograniczenia do minimum” można interpretować dowolnie i nie daje ono wła- 
ściwie żadnych gwarancji. Natomiast większość organizacji partyjnych wypowiada 
się zdecydowanie za rozdzieleniem tych funkcji. Swoją aktualność zachowuje szereg 
wniosków i propozycji, jakie przedstawiliśmy do Komisji Zjazdowej po konsultacji 
w środowiskach: młodzieży, kobiecym, oświaty, kultury, służby zdrowia, wśród kad- 
ry inżynieryjno-technicznej i ekonomicznej, a które zawarliśmy w osobnym doku- 
mencie, przesłanym do prezydium Komisji Zjazdowej. I nie chciałbym ich tutaj wy- 
szczególniać. Wśród licznych propozycji należałoby uwzględnić również te, które zmie- 
rzają do jasnego przedstawienia relacji na linii instancje partyjne — administracja 
państwowa j gospodarcza, do konkretnego określenia, na czym ma polegać inspiracja 
i kontrola partyjna wobec tych organów. 

Przedstawione uwagi nie umniejszają przydatności obydwu dokumentów jako pro- 
pozycji programowych do dyskusji w partii i społeczeństwie. Chciałbym jeszcze raz 
podkreślić, że ostrość krytyki, mnogość różnych propozycji należy traktować jako 
wyraz dużej troski i wielkiej odpowiedzialności całej partii za stworzenie skutecz- 
nego programu wyjścia z obecnego kryzysu. 
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A teraz towarzysze pozwolą, że przejdę do drugiej części swojego wystąpienia. 

Oprócz dyskusji nad zaproponowanymi projektami materiałów na IX Nadzwyczaj- 
ny Zjazd bardzo dużo komentarzy, i to krytycznych, wzbudził przebieg IX Plenum 
KC. Jako Komitet Centralny musimy z tego wyciągnąć właściwe wnioski, Uważam, | 
że nie wolno nam uspokajać się stwierdzeniem, że IX Plenum odbywało gię 
w szczególnie trudnym okresie, właściwie w kleszczach, między strajkiem ostrzega 
czym a generalnym. Chociaż sam uważam, że dokonywanie zmian w kierownictwie 
partii w takiej sytuacji byłoby co najmniej nierozważne. 

W społeczeństwie, a przede wszystkim w samej partii pozostał jednak zawód, że Ko- 
mitet Centralny nie zajął.konkretnego stanowiska w wielu kluczowych sprawach. 
Chociażby w stosunku do spraw podstawowych dla funkcjonowania: państwa, pow” 
szechnego przestrzegania prawa czy zabezpieczenia ładu i porządku publicznego, kie- 
runków wyjścia z dramatycznej sytuacji gospodarczej, a także, a może przede wszy- 
stkim, określenia strategii i taktyki partii w tej wręcz tragicznej sytuacji naszego 
kraju, której wydarzenia”bydgoskie są jedynie skromnym epizodem. Mimo pewnego 
odprężenia do dzisiaj mamy sytuację, w której następuje: programowy rozkład 
partii w jej obecnych strukturach oraz podrywanie jej jedności, narasta niewiara 
w możliwość rozwiązania tej trudnej sytuacji przez obecne kierownictwo partii, pode 
niecenie, skołowanie i zmęczenie społeczeństwa przez środki masowego przekazu oraz 
pogarszającą się sytuację rynkową, systematyczne osłabianie aktywności w działaniu 
rządu, głównie przez nieprzestrzeganie podstawowego porządku prawnego. 

Z drugiej strony następuje: | 

— rozzuchwalenie się, wzrost samowoli różnego rodzaju samozwańców, ekstremów 
w „CSolidarności” i przekształcanie tego ruchu — czy się chce, czy się nić chce tego 
widzieć — w siłę polityczną; 

— eskalacja wrogich działań przeciw partii i władzy ludowej. Siły antysocjalistycze 
ne wcale nie kryją swych celów, wśród których do podstawowych należy załamanie 
struktur socjalistycznego państwa. 

W takiej sytuacji trudno się dziwić szeregowym członkom partii, że Biuro Poli- 
 tyczne oraz kierownictwo partii i rządu jest posądzane o oportunizm w działaniu - 
oraz niezdolność do przedstawienia i realizacji ofensywnego programu WIE z kry 
zysu. 

Osobnym tematem szczególnie niepokojącym jest sytuacja w samej partii. Jest ona 
dzisiaj rozdzierana wewnętrznie nie tylko brakiem konsekwencji kierownictwa, ale 
także rozgrywkami różnych grajków politycznych — co trzeba z odrazą podkreślić 
— właśnie z legitymacją partyjną, pełniących dotychczas odpowiedzialne funkcje. 
To wewnętrzne rozdzieranie partii — obok familijno-sekciarskiej polityki kadrowej 
na szczeblach centralnych i w kluczowych dziedzinach naszego życia społeczno-go- 
spodarczego, a także w takich dziedzinach, jak: kultura, nauka czy środki masowego 
przekazu — było przez 36 lat Polski Ludowej do dziś zasadniczą przyczyną naszych 
kolejnych nieszczęść. A popatrzmy, kto tak skwapliwie przyczynia się do rozbijania 
partii. Klubów jest kilka. Jeden z nich tworzą ci, którzy już z niejednego kryzysu nas 
wyprowadzali i w nowe wprowadzali. Ich geniusz polega na tym, że gotowi są wpro- 
wadzić nas w każdą nową katastrofę, a następnie wychodzić na bohaterów. Jednej 
cechy im tylko brakuje — aby z tego, co nabroili, wreszcie rozliczyć się przed partią 
i przed narodem. « 

Drugi klub — to grajki polityczne, którzy zawsze potrafią spadać na cztery łapy, 
usprawniając demokrację — tylko nie wtedy, kiedy za jej rozwój odpowiadali. Bar- 
dzo często właśnie, odpowiadając za problemy ideologiczne w partii, rozmydlali ją 
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wewnętrznie, a dzisiaj ich bełkot służy wewnętrznemu rozbiciu partii. Są to ci, którzy 
zmieniają się na każdą okazję. Tak jak z tej trybuny było już powiedziane, zmieniają 
się jak kameleony, rozmydlają swoją odpowiedzialność przed partią, aby nikt nie 
mógł ich do końca rozliczyć za spustoszenia, jakie do tej partii wnosili i wnoszą, Już 
nąjwyższy czas, aby się zastanowić, czy mogą pełnić jakiekolwiek funkcje właśnie 
w partii. Nie mogą oni dzisiaj kierować potencjałem naukowym i intelektualnym 
naszej partii. Jest i klub grabarzy partii, którzy bez wahania sprzedaliby jej zasady 
ideowe i klasowe tylko po to, aby utrzymać lub wzmocnić swoje pozycje. Są to gra- 
barze partii o charakterze szczurów alpejskich, którzy podgryzają partię z szyder- 
czym uśmiechem. 


Ostatnio na horyzoncie pojawili się także ci, którzy w latach pięćdziesiątych i sześć- 
dziesiątych odgrywali czołową rolę w naszym życiu politycznym i gospodarczym. 
Mają oni już swoje diagnozy 1 recepty na nasze dclegliwości. Uważają na przykład, 
że największym nieszczęściem i przyczyną kryzysu było to, że za każdym razem, cho- 
ciaż zmienialj się ludzie, grana była ta sama sztuka. Oni już zgłaszają swoje chęci 
zagrania nowych ról, właśnie w nowej sztuce Niewiele chcę na ten temat mówić, 
ale jedną refleksją chciałbym to skwiiować, po marksistowsku mówiąc: „broń nas 
Panie Boże od.takich artystów”. 


W burzliwych dyskusjach nad projektem tez zjazdowych, projektem statutu, a także 
nad obecną sytuacją, w trakcie kampanii sprawozd: wczo-wyborczej pada wiele wnio- 
sków. postulatów, krytycznych ocen pod ad.esem kierownictwa partii i rządu. Zde- 
cydowana większość z nich, zgłaszana głównie w średowisku robotniczym i wiejskim, 
podyktowana jest głęboką troską i odpowicdzialnością za partię i kraj. Byłoby wiel- 
kim. niewybaczalnym błędem politycznym, zdyby decyzje dzisiejszego plenarnego po- 
siedzenia Komitetu Centralnego rozminęły się z ocenami i wnioskami właśnie pod- 
stawowych | zakładowych orranizacji partyjnych. Dotyczą one w pierwszym rzędzie 
samej partii, a przede wszystkim: | 

— po pierwsze — dokonania takich zmian w składzie Biura Politycznego i kierow- 
nictwa partii, które zapewnią sprostavie obecnym wysokim wymogom dobrego przy- 
gotowania IX Nadzwyczajnego Zjazdu partii i które zapewnią wejście w skład ine 
stancji również autentycznych przedstawiciel klasy robotniczej i rolników; 

— po drugie — sprecyzowania przeasięwzięć strategicznych i taktycznych dla 
partii w obecnych warunkach; 

— po trzecie — prowadzenia stałego i systematycznego dialogu z klasą robotniczą, 
rolnikami, bezpośrednio w zakładach i na terenie wsi. W ten sposób zostanie dana 
satysfakcja tym, których kierownictwo i Komitet Centralny reprezentuje, a wśród 
szeregowych członków partii zwiększy się poczucie ich wartości. Biuro Polityczne bę- 
dzie także miało możliwość konfrontować, korygować swoje działania zgodnie z od- 
czuciem całej partii i ludzi pracy. Dużo zniecierpliwienia powoduje przeciąganie prac 
nad projektem nowych ustaw. Dlatego Sejm na najbliższych posiedzeniach do końca 
pierwszego półrocza winien zatwierdzić cały kompleks ustaw: o związkach zawodo- 
wych, 'o samorządzie robotniczym, samorządzie wiejskim, o przedsiębiorstwie i o cen- 
zurze Przyspieszenie prac i zatwierdzenie tych projektów przez Sejm jest niezbęd- 
ne dla uwiarygodn:enia socjalistycznej odnowy. Niezbędne jest także jednoznaczne 
wsparcie partii dla całego związkowego ruchu zawodowego, a w tym głównie jego 
robotniczego trzonu w zakładach, odcięcie go ©d różnej maści samozwańców i poli- 
tykierów, bardzo często wyspecjalizowanych w walce z władzą ludową, którzy nie 
kryją, że postawili sobie dwa cele: po pierwsze, udowodnienie, że w ustroju socjali- 
stycznym niemożliwe są swobody dumokratyczne i po drugie, że Polacy nie są w sta» 
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nie rządzić się sami w samodzielnym państwie. Oni już grubo wcześniej to udowad- 
niali. m. in. w latach czterdziestych. Wystarczy tylko przeczytać pamiętniki gen. Ber- 
linga. 

Kolejna sprawa tó potrzeba zdecydowanego Roo rządu. Szczególnie w takich 
sprawach, jak: k 

— po pierwsze, przywrócenie porządku prawnego w państwie, który jest nagmih- 
nie łamany. Rz$d winien rządzić praworządnie, ale jednocześnie zdecydowanie egzek- 
wować przestrzeganie prawa od wszystkich obywateli; 

— po drugie, ustalenie i podanie do publicznej wiadomości stopnia odpowiedzial- 
ności poszczególnych osób za kryzysową sytuację gospodarczą > sierpnia i po sierp- 
niu 1080 r.; 

— po trzecie, zdecydowane działania na rzecz wyrównania dysproporcji w poziomie 
życia i stanie posiadania wszystkich obywateli. Majątek powyżej określonej warto» 
ści winien być przejęty na skarb państwa lub bardzo wysoko opodatkowany. Za dużo 
nagromadziło się różnego rodzaju prywaty, której trzeba skutecznie przeciwdziałać 
i którą należy wykorzeniać. I zdecydowana większość tej prywaty znajduje się wła» 
śnie poza partią; 

— po czwarte, przyspieszenie prac nad opracowaniem i wdrożeniem reformy go- 
spodarczej. Nie wolno dopuścić do wypaczania zasad reformy w praktyce, co już na 
samym początku jej wdrożenia obserwujemy w wielu resortach i zjednoczeniach. 
Szuka się różnych wybiegów, podejmuje różne pozorowane działania, aby samodziel- 
ność przedsiębiorstw ponownie ograniczać; 

— po piate, realizacja porozumień społecznych, ich renegocjacja do takiego zakre 
su, który realnie jest możliwy do wypełnienia w obecnych warunkach, aby nie funke 
cjonowały one zarówno w świadomości społecznej, jak i u samych negocjatorów 
jako przysłowiowy testament cygana. 

Te zadania winien realizować rząd pod kierownictwem premiera Jaruzelskiego, ale 
w nowej strukturze i w nowym składzie osobowym, odpowiadającym obecnym wy- 
mogom i oczekiwaniom społecznym. Nie mogą w tym nowym rządzie pozostawać 
ludzie, którzy aktywnie uczestniczyli w doprowadzeniu kraju do kryzysu, do załama= 
nia gospodarczegó, którzy współodpowiadają w nie mniejszym stopniu jak były pre- 
mier, który został z partii wykluczony, w podwiązywaniu nas na powróz zachodnich 
monopoli, a dziś różnymi fortelami próbują wygładzać swoje siedzenia. 


Sumując to, co powiedziałem, jeszcze raz pragnę mocno podkreślić, że tylko zespół 
działań polityczno-organizacyjnych i ekonomiczno-gospodarczych podejmowanych 
śmiało i zdecydowanie może wyprowadzić nasz kraj z obecnego kryzysu. I uważam, 
że takie działania są niezbędne i muszą być podjęte, aby społeczeństwo uwierzyło 
w szczere intencje partii i nasze działania na rzecz socjalistycznej odnowy. 


Tow. STANISŁAW GIERCZYK 


Ja się postaram na pewno zmieścić w wyznaczonym czasie, tylko przepraszam z gó- 
ry, że to jest pierwsza moja mowa z tej trybuny i może będzie troszkę tremy, proszę 
o wybaczenie. 

Społeczeństwo i wszyscy członkowie partii województwa zielonogórskiego z wiel- 
kim zainteresowaniem śledzą przygotowania do zbliżającego się IX Zjazdu naszej 
partii. Z dużym napięciem i uwagą wsłuchują się w przedzjazdową dyskusję, stara- 
jąc się w niej aktywnie uczestniczyć, wnosić swój wkład w proces naprawy partii 
i państwa. Szczególna uwaga i troska towarzyszą każdemu plenarnemu posiedzeniu 
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Komitetu Centralnego. Rośnie stałe zainteresowanie jego pracami i uchwałami. Podej- 
mowanym decyzjom nie zawsze jednak towarzyszy ich akceptacja i poparcie oraz peł- 
ne ziozumienie motywu ich podjęcia. Sądzę, że przekazując partii nasze decyzje po- 
winniśmy wspierać je pełną i wyczerpującą argumentacją, która za ich podjęciem 
przemawiała. Sądzę też, że najlepszym z możliwych argumentem .jest wychodzenie 
naprzeciw oczekiwaniom i życzeniom mas członkowskich partii. Tylko.taka praca poz- 
woli nam, członkom Komitetu Centralnego, wracać z twarzą do tych, którzy nas wy- 
brali. 


Nawiązując do przedstawionych na dzisiejszym posiedzeniu materiałów, chciałbym 
poruszyć problemy związane z demokracją wewnątrzpartyjną i regulaminem wybo- 
rów w partii. Wyrażając opinie członków partii środowiska, które reprezentuję, wnio- 
skuję, by całość problematyki wyborów w partii zawrzeć w statucie w formie odręb- 
nego. samodzielnego rozdziału, na przykład ostatniego. W regulaminie tym winny 
znaleźć się m.in. następujące sformułowania: zasada dwóch kadencji powinna obowią- 
zywać wszystkie szczeble władz partyjnych, bez żadnych odstępstw od tej zasady. 
Przedstawicielem we władzach wyższych szczebli może zostać tylko delegat wybrany 
na zebraniu lub konferencji POP, a nie — jak dotychczas było możliwe — gość zapro- 
szony na daną konferencję. Reprezentant powinien posiadać autentyczny mandat ze 
swojej organizacji macierzystej W statucie partii obok proponowanych zmian powin- 
ny znaleźć Się również sformułowania ograniczające woluntaryzm sprawowania wła- 
dzy przez organa partyjne wyższych szczebli Mam tu na myśli: zatwierdzenie przez 
plenum uchwał Biura Politycznego lub egzekutyw wszystkich szczebli z możliwością 
uchy'enia danej uchwały; określenie trybu zwoływania posiedzeń plenum w nadzwy- 
czajnych przypądkach przez określoną procentowo, np. 30. proc., liczbę członków in- 
stancji; sprecyzowanie zasady 'centralizmu demokratycznego poprzez sformułowanie, 
że wszystkie uchwały i decyzje władz partyjnych wyższego szczebla muszą być 
podjęte zgodnie ze statutem, linią polityczną i programem partii. Winny one być 
zrealizowane przez niższe władze i organizacje partyjne, które jednak mają prawo i o- 
bowiązek sygnalizować potrzebę skorygowania i żądać zmiany lub cofnięcia tych u- 
chwał i decyzji, jeżeli uznają, że nie są one zgodne z linią polityczną I programem 
partii wytyczonym przez zjazd lub doświadczeniami praktyki. Określenia wymaga 
zasada wyboru etatowych pracowników aparatu partyjnego, np. kierowników wy- 
działów, w taki sposób, aby po przedstawieniu przynajmniej 2 kandydatów przez Biu- 
ro Polityczne lub egzekutywę byli oni zatwierdzeni w tajnym głosowaniu przez ple- 
num danego szczebla W statucie należy również wyraźnie sprecyzować zasady leni- 
nowskich norm życia partyjnego i istotę sprawowania przez partię przewodniej roli 
w budownictwie socjalizmu. Sądzę, że w toku dyskusji przedzjazdowej i na samym 
zjeździe powinniśmy wyjść z konkretnymi propozycjami zmian ordynacji wyborczej 
do Sejmu i rad narodowych. Obserwując przebieg wydarzeń w kraju oraz słuchając 
opinii publicznej członków partii, twierdzę, że wybory będą kolejnym po zjeździe na- 
szej partii wydarzeniem na drodze odnowy. Przygotowania do wyborów partia musi 
rozpocząć już dziś, rozpoczynając ogólnonarodową dyskusję nad demokratyczną ordy- 
nacją Za obowiązek równie pilny, warunkujący odzyskanie zaufania do partii i jej 
członków w społeczeństwie, uważam przyspieszenie rozliczenia działaczy partyjnych, 
którzy dotychczas zawiedli. Postęp w tej dziedzinie można osiągnąć poprzez: podanie 
w prasie partyjnej listy osób, przeciwko którym prowadzone jest postępowanie w ko- 
misjach kontroli partyjnej; sukcesywne ogłaszanie wyników pozytywnych i negatyw- 
nych przeprowadzonych kontroli. W dyskusjach często poruszana jest sprawa sztucz- 
nego i krzywdzącego podziału na robotników, inteligencję, kobiety, mężczyźni itp. Naj- 
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częściej sprawy takie występowały w trakcie wyborów przedstawicielskich władz 
według klucza społeczno-zawodowego. Wprowadzęnie jakiegokolwiek klucza jest za- 
przeczeniem demokracji. We władzach powinni być autentyczni przedstawiciele ludzi 
pracy, reprezentujący ich problemy, a nie wybrani według sztucznych podziałów. Je- 
żeli inteligent będzie źle wykonywał obowiązki powierzone mu przez mandatariuszy 
robotników, to po prostu odwołamy lub nie wybierzemy go ponownie. Stosowanie po- 
wyższych zasad może doprowadzić do tego, że partia będzie rzeczywistym wyrazicie- 
lem woli większości członków partii, a tym samym społeczeństwa. Jeżeli więc chceny 
być wiodącą siłą narodu, to musimy sprawić, aby polityka partii była zgodna z wolą 
narodu. W społeczeństwie demokratycznym cały naród decyduje o swojej przyszłości, 
więc partia musi odzwierciedlać jego żądania. Nie może już dziś być sytuacji, kiedy 
naród jest dla partii. To partia powinna być dla narodu. A czy będzie — o tym zadecy- 
duje nasz program, program konkretny, a nie ogólnikowy i działanie zaakceptowane 
przez społeczeństwo. 

Na zakończenie pragnę stwierdzić, że uwag do przedstawionych materiałów może 
być wiele. Zwróciłem uwagę tylko na niektóre sprawy. Dalsze zostaną zgłoszone przez 
członków i organizacje partyjne naszego- województwa w dyskusji nad „Założeniami” 
i statutem. Zapotrzebowanie na opublikowanie tyc:, dokumentów jest ogromne. Dla- 
tego też powinniśmy zaakceptować je jako materiały wyjściowe i skierować pod dy* 
skusję dla całej partii. 

Tow. Kania w referacie Biura Politycznego proponował uzupełnienie składu Biura 
Politycznego. Ja aprobuję tę propozycję i wnioskuję, żeby oprócz towarzyszy robot- 
ników do Biura dokooptować rolników, którzy jako klasa społeczna nie mogą być po- 
mijani, zwłaszcza w obecnej sytuacji na rynku żywnościowym i tworzeniem zielone- 
go światła dla tego działu gospodarki narodowej. b , 

Popieram również wniosek tow. Kani o powołanie komisji KC do zbadania wypa- 
czeń w partii. I ta sprawa, sądzę, że do IX Zjazdu musi być w całości załatwiona. 

Również proponuję utrzymanie zasady dokonywania wyborów na delegatów na 
zjazd bezpośrednio z wszystkich organizacji partyjnych liczących powyżej 850 człon- 
ków partii i nietworzenie tu żadnych wyjątków. Uważam, że spełni to życzenie bardzo 
wielu organizacji partyjnych w całym kraju. 

W całej rozciągłości popieram stanowisko tow. Kani zawarte w referacie odnośnie 
oceny „Solidarności”. Uważam, że wszystkie organizacje partyjne powinny wyciągnąć 
sobie z referatu wnioski i podjąć w tym duchu pracę z ogniwami tego związku za- 
wodowego. | 


Tow. ALBIN SIWAK 


Tyle krytyki przez ostatnie lata było na temat robotniczego trzonu partii i tyle 
słów goryczy przelało się na zebraniach podstawowych organizacji partyjnych na ten 
temat. Ostatnie miesiące dobitnie już dały znać o braku robotników na wszystkich 
szczeblach organizacji naszej partii, Na tej sali padały słowa, że były, a może jeszcze 
są egzekutywy, gdzie po jednym lub dwóch robotników było na dwudziestokilku- 
osobowe składy egzekutyw komitetów wojewódzkich. Zdawałoby się, że mądry Polak 
po szkodzie i teraz robotnicy dobrze pomyślą, nim zadecydują kogo wybrać, ale tak 
nie jest. 

Wybory w organizacjach partyjnych, które obecnie masowo są przeprowadzane, 
mów.ą p czym innym. Oczywiście nie dotyczy to, co chcę powiedzieć, wszystkich 
organizacji na terenie całego kraju, ale większej ilości | dlatego uważam za słuszne, 
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abyśmy wspólnie znaleźli wyjście z tej jakże szkodliwej sytuacji dla naszej partii. 
Szkodliwej, a nawet tak niebezpiecznej, że śmiem twierdzić, iż jeśli dalej tak pój- 
dzie, to robotnicy dopiero policzą da IX Zjeździe ilu ich jest, a następnie ilu jest 
w składzie nowego plenum Komitetu Centralnego, i wtedy po IX Zjeździe mogą paść 
ponowne żądania drugich wyborów i następnego zjazdu. 


Przecież obecnie krąży po kraju cała masa odezw do robotników, do całych orga- 
nizacji o stworzenie partii tylko robotniczej. Dużo dyskusji jest na ten temat w tere- 
nie i powtarzam, jężeli dalej tak pójdzie, to ta myśl może znajdywać zwolenników. 
Oczywiście, że myśl ta jest utopią, ale weźmy pod uwagę, że nagromadziło się tyle 
żalu do władzy, że znajdują się również towarzysze, którzy tylko takie wyjście widzą 
z tej trudnej obecnie sytuacji. 

W Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej jest i będzie miejsce dla każdego Pola- 
ka, bez względu na wykształcenie i charakter pracy. Nie może istnieć i prawidłowo 
funkcjonować oraz pełnić przewodniej roli partia złożona tylko i wyłącznie z robot- 
ników. Ta partia pełni swe zadanie poprzez swych członków, kieruje, przewodzi na- 
rodowi, jak więc może kierować, przewodzić skupiając wyłącznie robotników, to ab- 
surd, i tym, którym marzy się taka partia, trzeba to wyjaśnić. Każdy z towarzyszy, 
którzy pełnią zawodowo funkcję kierowniczą, przechodzi na pozycje klasy robotniczej 
i otym za mało się mówiło, a jeszcze mniej przestrzegało tego bardzo ważnego dla 
partii przemieszczania sił na pozycje robotnicze. 


Obecnie temat ten ma szczególne znaczenie dla całej partii, trzeba zrobić wszystko, 
by nie dopuścić do takich faktów, o których mówił I sekretarz KC PZPR tow. Kania 
w (miu 14 kwietnia na spotkaniu z członkami KC-robotnikami. Cytuję tutaj: „Nie 
jesteśmy zadowoleni z wielu wyborów już przeprowadzonych i składu robotników 
w nowych organfzacjach. Są wybory delegatów na zjazd i mamy przykłady, że na 
trzech wybranych delegatów w jednym zakładzie wybrano trzech dyrektorów, ani 
jednego robotnika”. Na warszawskim plenum również dowiaduję się o podobnym 
fakcie, że wybory w Tarnowie i trzech inżynierów zostało delegatami, w WSK Mie- 
lec 50 towarzyszy wybrano do nowych władz; w wyborach na 50 tylko 5 robotników. 
Dzisiaj przejrzałem „Biuletyn Krakowski”, z którego wynika, że 71 proc. już wybra- 
nych. to pracownicy umysłowi, a 25 proc., to robotnicy. Takim wyborom trzeba prze- 
ciwdziałać, jeśli chcemy, by nasza partia miała klasowy charakter i robotniczy trzon, 
a nie tytko z nazwy była robotnicza. Należy pozyskać członków partii-robotników 
do wszystkich szczebli władz partyjnych. Uważam, że jedyną słuszną drogą na tym 
etapie i w tej konkretnej sytuacji, jaką mamy w partii, jest droga doprowadzenia do 
końca batalii o zespolenie naszych szeregów na gruncie zasad leninowskich. 


Musimy skonsolidować siły partyjne i społeczne na płaszczyźnie socjalistycznej od- 
nowy i zdrowych sił społeczeństwa. Jest to sprawa niepodważalna, działania te mu- 
szą znaleźć pełne odbicie w świadomości członków partii i społeczeństwa. Trzeba 
stwierdzić w tym miejscu, że nie jest to ani proste, ani łatwe. 


Po tym wszystkim, co przeżyliśmy, wielu towarzyszy opuściło ręce. Jesteśmy roz- 
brojeni ideologicznie, a w przeszłości wszyscy, którzy kierowali propagandą, nie czuli 
po prostu, że z każdym dniem wymyka nam się z rąk tak ważny oręż, jak dobrze, 
ukierunkowane szkolenie członków partii. Hasła były hasłami nie trafiającymi do 
umysłów członków partii. Nie lepiej jest w ostatnich miesiącach, a spowodowane jest 
to ogromną ilością ulotek, gazet i biuletynów „Solidarności” i bardzo słabym przebi- 
cieni naszych treści. Nie docieramy ani w porę, ani na temat, wszędzie tam, gdzie 
czekają na nasze słowo mówione i pisane. 
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Na ostatniej Komisji Zjazdowej tow. Ciecha powiada „nasza partia to zbiorowa 
mądi ość”, Tak powinno być, ale czy tak jest? Bo jak sam dalej mówił, wybieramy - 
w nowych wyborach naukowców, inżynierów itd. do władz, bo nam, robotnikom, nie 
wszystko wychodzi, oni powinni nas reprezentować. Ja już swój stosunek do ludzi 
z wyższym wykształceniem wyraziłem na początku, ale chcę powiedzieć, że mądrość 
i zdrowy rozum wcale nie muszą iść w parze z ilością ukończonych fakultetów. To 
już było, że niektórzy posiadali papierek, ale brakowało im wyobraźni i trzeźwej 
oceny sytuacji, a skutki tego mamy teraz. Ludzie mądrzy są wśród jednych jak i dru- 
gich, głupi tak samo zresztą. 


Nie mogę pogodzić się z tą mądrością zbiorową. 25 kwietnia byłem z delegacją 
w Urzędzie Rady Ministrów i słyszę od tow. Rakowskiego, że pod drzwiami stoi, 
czeka duża grupa kierowców PKS z Ostrowca Świętokrzyskiego, są członkami brane 
żowego związku. Na siłę wyjechali wozami w dniu strajku i pracowali, „Solidarność 
wymusiła na dyrekcji zwolnienie ich z pracy — dyrekcja zwolniła. Jak się dowia» 
duję w tej „Solidarności”, która wywarła ten nacisk, są członkowie naszej partii. 

Pytam'się, towarzysze, co zwalniacie swoich towarzyszy z pracy: gdzie tu jest mąd- 
rość zbiorowa? W czasie strajku pracowało w kraju dużo załóg wszystkich branż; 
za strajk zapłacono jak za urlop wypoczynkowy, za sparaliżowaną pracę — bo wyłą= 
czany był prąd, bo nie było transportu i było wiele innych przeszkód — zapłacono 
średnio 30 proc. mniej i nawet nikt nie raczył tym ludziom podziękować za ich sto- 
sunek do pracy i zaangażowanie. Władza sama pcha ludzi do strajku takimi głupimi 
decyzjami. W czasie strajku i przed strajkiem wielu dyrektorów straszyło, że zwolni 
z pracy tych, co podejmą pracę, i o tym samym tow. Kania mówił tam na spotkaniu, 


Na IX Plenum Komitetu Centralnego słyszę, jak tow. Kostrzewska z Wrocławskiej 
Elwro mówi: „podjęliśmy uchwałęągże w razie strajku przyłączamy się do strajku”. 
Nie była, muszę powiedzieć, na tym plenum jedyna, która tak mówiła To znaczy, 
że ..Solidarność” określa światopogląd i poziom myslen.a nawet członków Komitetu 
Centralnego. To co mają robić ci zwykli członkowie partii, którzy są bez rzetelnej 
informacji, zagubieni w stosie ulotek i plotek? Sam byłem świadkiem, a i tow. Kania 
również to widział, jak kobieta-członek partii mówiła w dniu strajku, gdy wyłąe 
czono maszyny: „podeszłam, włączyłam, zaczęłam pracować. Przyłączyły się koleżanki 
bezrartyjne, pracowałyśmy i płakałyśmy”. Ale towarzysze funkcyjni za to pochowali 
się tego dnia. Takich ludzi, którzy na siłę pracowali, było bardzo dużo, inni, którym 
pracę uniemożliwiono, demonstrowali swój stosunek do takiej demokracji, co na siłę 
innym nie pozwala własnej pdstawy zademonstrować. 


Wstydzę się takich sekretarzy, którzy pod naciskiem swojej organizacji zapraszają 
mnie na zebrania, sami zaś nie biorą w nich udziału. Nie tak wyobrażam sobie zbio» 
rową mądrość partii. Hasła, że należy zwiększyć ilość robotników we władzach par= 
tii, sami wysunęliśmy, a teraz, kiedy jest na to pora, nie umiemy ich realizować. Wie- 
lu z nas jest za odnową, ale cudzymi rękoma robioną, samo mówienie, że popieram 
odnowę — nie wystarczy. Stanie na uboczu i tylko krytykowanie jest bardzo łatwe, 
ale nie da oczekiwanych rezultatów. 

W tej ogromnej pracy muszą wziąć udział sami robotnicy, biorąc na swe barki różne 
powierzane im funkcje w partii. Inaczej partia i jej najmądrzejsze uchwały nie tra- 
fią i nie przekonają społeczeństwa, a o to głównie chodzi, aby partia odzyskała zaufa- 
nie i umocniła je w świadomości wszystkich Polaków. Musimy zrozumieć, że ma to 
być nasza robotnicza partia, nawet zmianę nazwy partii wszyscy odrzucili. Ja nie 
chcę przytaczać faktów historycznych i mówić, gdzie sięgają korzenie naszej partii, 
€o zrobiła i co jeszcze przed nią stoi, ale chcę przypomnieć tym zapatrzonym na inne 
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kraje, na ich poziom życia, że Polacy jak pojadą tam, to pracują całkiem inaczej 
niż w kraju, że odmawiają sobie czegoś lepszego do zjedzenia, że biorą nawet godzi- 
ny, że zębami trzymają się raz zdobytej pracy, a jak wracają do kraju, są to już cał- 
kiem inni ludzie. Zapominają, że byli w kraju, który całe wieki miał kolonie, a mi- 
liony niewolników pracowały na to, co mają obecnie, zapominają, że tam jest dyscyp- 
lina, pod którą w kraju nie chcą pracować, zapominają, że 30 lat temu przetoczył się 
walec tragicznej wojny, który zniszczył dorobek pokolenia oraz zniszczył miliony 
ludzi — i jakby nigdy nic nie było chcą postawić nas w tym samym rzędzie. 


| Chcę raz na zawsze powiedzieć wszystkim tym, którzy obrzucają partię błotem, że 
nie emarnowaliśmy naszego życia na darmo, jak nam zarzucają, bo jako człowiek bra- 
łem udział w odbudowie i budowie nowej Warszawy. A w co nie uwierzyli właśnie 
na Zachodzie? — że się nam Polakom uda zbudować nową Warszawę. A w tym, | 
trzeba to podkreślić, brał udział cały naród. I jako członek partii nie wstydzę się tej 
partii, ale ludzi, którzy byli w niej i doprowadzili partię i naród do bardzo ciężkiej, 
złożonej sytuacji. 

Dziś w naszym społeczeństwie są dwie dominujące, podstawowe klasy narodu, ro- 
botnicza i chłopska, które mogą rozwiązać nasze nabrzmiałe problemy, gdyby nie by- 
ły nakręcane przez politykierów. Same znalazłyby szybko wspólny język i cel. Dla- 
tego dziś, z X Plenum Komitetu Centralnego ja, robotnik budowlany, zwracam się do 
was towarzysze w całym kraju, byśmy. nie pozwolili sobą manipulować nikomu. To- 
czy się bardzo złożona i chytra walka właśnie o klasę robotniczą i o klasę chłopską. 


Konsekwencje manipulowania robotnikami i rolnikami mogą być wprost nieobli- 
czalne i my musimy zdawać sobie z,tego sprawę. Trzeba, by delegaci na zjazd byli 
autentycznymi robotnikami, sami powinniśmy brać w swe ręce odpowiedzialność za 
_ nasze sprawy, nikt tego od-nas lepiej nie zrobi, go nikt nie rozumie tej sprawy jak 

my. Nie możemy zatracać wiary sami w siebie i pozwalać, by mniej zainteresowani 
reprezentowali nas i podejmowali w naszych interesach decyzje za nas, bez nas. 


Również zwracam się do towarzyszy w sprawie zwracania legitymacji. Dlaczego 
zwracacie legitymacje wy, którzy macie czyste ręce i sumienia? Robotnicy, którzy 
powinni rozliczyć złodziei, a to musi nastąpić — wy chcecie odejść, bo nie może- 
cie znieść myśli, że jesteście w jednej partii z ludźmi, którzy zawiedli was. Nie wy 
powinniście od tej partii odchodzić i o to was gorąco proszę. 

Natomiast musimy zrobić wszystko, by dobre imię partii nie było kompromitowa- 
ne przez ludzi, którym wcale nie zależy na umacnianiu tej partii, a wręcz na jej 
rozbiciu. Dlatego wnoszę wniosek, by dziś podjąć uchwałę o poszerzeniu CKKP, lub 
nawet powołać równoległą komisję w celu sprawnego rozliczania spraw i powiedze- 
nia członkom partii i społeczeństwu, kto i za co odpowiada, a kogo należy bronić, 
bo i takich spraw jest bardzo dużo. 

Na spotkaniu tow. Kani z członkami Komitetu Centralnego-robotnikami w dniu 
14 kwietnia stwierdziłem, że robotnicy powołani w skład Biura Politycznego muszą 
. pozostać tam, gdzie pracują, nie można ich tow. sekretarzu oderwać, tak jak wy twier- 
dzicie, od życia, trudności i spraw, które na co dzień niesie nam życie. Byłby to na- 
stępny fałszywy krok. Tow. Kania mówi, że jest to niemożliwe, że na pracę w Biu- 
rze Politycznym muszą poświęcić dużo czasu i nie starczy go na pracę wśród ludzi. 
Nas właśnie zgubiło oderwanie od ludzi, od realiów, od życia, musimy wypracować 
taki sposób, by członek Biura Politycznego mógł być między ludźmi, trudno mi stwier- 
dzić, ile czasu, jednemu starczy dzień, by się zorientował w sytuacji, inny będzie mu- 
siał mieć więcej czasu, by poznać wiele problemów. W każdym jednak wypadku mu- 
szą ci towarzysze pozostać tam, gdzie pracują, inaczej tego nie widzimy. 
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Chciałbym zwrócić uwagę na bardzo ważny temat związkowy. Tezy na IX Zjazd 
partii wychodzą z założenia konieczności równego traktowania wszystkich związ- 
ków zawodowych, tzn. branżowych, „Solidarności”, autonomicznych. Słusznie, lecz 
inaczej mówią założenia projektu ustawy o związkach zawodowych. W rozdz. III pkt. 
16, tam gdzie jest mowa o zawieraniu układów zbiorowych pracy, dopuszcza się za- 
wieranie tylko z tymi związkami, które są w większości w zakładzie pracy. Brak tu 
zdrowego rozsądku. To jest zaprzeczenie tezy partii na IX Zjazd w ości rówńo* 
rzędnego traktowania wszystkich związków zawodowych. 


A mówiąc już o związkach. zawodowych, pozwólcie, że przytoczę scżykiańj że dnia 
25 kwietnia w posiedzeniach Komisji Rządowej pod przewodnictwem wicepremierów 
Rakowskiego i Jedynaka oraz ministra Budownictwa i jego zastępców, w tym ważnym 
dla związku branżowego posiedzeniu ze strony związku brało udział całe Prezydium 
Zarządu Głównego Związku Branżowego Budowlanych w liczbie 18 osób. Omawiało 
się żywotne, najważniejsze sprawy dotyczące budowlanych całej Polski. Wicepremier 
Rakowski zobowiązał się publicznie dopilnować, by komunikaty o posiedzeniu i o za- 
łatwianych sprawach były w prasie i telewizji tego dnia. Takie zobowiązanie mam na 
taśmie, jak towarzysz ma wątpliwości, to mogę puścić tutaj. | 


Nic nie zrobił w tej sprawie. 27 kwietnia na żądanie zarządu głównego kierowca 
przywiózł pismo tow. Rakowskiego, które mówi, że ktoś tam gdzieś coś zaniedbał 
i dziś, to znaczy 27, pójdzie sprawa w dzienniku telewizyjnym i w prasie. I znów 
nie nigdzie nie było, poza naszym własnym komunikatem. Jak tow. Rakowski: za- 
łatwia sprawy niech świadczy inny fakt. Zarząd Główny Związku Branżowego Bu- 
dowlanych zwrócił się pismem do tow. Rakowskiego o załatwienie sprawy 1160 zł 
dopłat, jakie budowlani już mieli od wielu miesięcy, i rozciągnięcie tego na pracow- 
ników przemysłu budowlanego, którzy też są budowłańcami, a których ta dopłata nie 
objęła. Leżało to pismo bardzo dłligo, ponaglaliśmy innymi pismami i nic, tow. Ra- 
kowski podpisał natomiast dla związków „Solidarność”, w tajemnicy przed nami, 
a mógł wezwać do jednego stołu wszystkich lub podpisać przynajmniej tego samego 
dnia. I komu tu zależy na wsparciu związków branżowych?, jak mówi tow. Kania. 

Kończąc, chcę powiedzieć, że wycofuję swoje zaufanie do tow. Rakowskiego, a ze 
mną 600 tys. budowlanych ze związku branżowego, w tym ponad 250 tys. członków 
partii, Chcę oświadczyć, że trudno nam zorientować się, z kim i w co tow. Rakowski 
gra" 

Tow. Jaruzelski, ostatni szaniec wszystkich Polaków, może być zdobyty wcale nie 
od frontu. Jako wojskowy powinniście, towarzyszu, o tej taktyce wiedzieć. 


Jesteśmy na półmetku wyborów do władz partyjnych, na początku drogi w wy- 
borach na delegatów i dziś już widać jasnó i bez złudzeń, że kampania jedna i dru- 
ga prowadzona jest w większości organizacji partyjnych pod dyktando tych, co chcą 
z premedytacją rozwalić partię. Gubi nas demokracja, której tyle się domagaliśmy, 
gubią nas ludzie, którzy nie mogą się zdecydować, w jakiej partii chcą być, i bra- 
kuje nam zdecydowanego kierowania. 

Jest jeszcze pora, jeszcze są ludzie, na których można liczyć. Należy ich poderwać, 
ale trzeba samemu wierzyć w sprawę, a nie czekać, że cud się stanie i udawać, że nic 
się nie dzieje. Nie możria do tego dopuszczać. Trzeba się zdecydować, czy chroni się 
małą grupę ludzi, czy chce się uratować całą partię. Przekraczamy jako partia poli- 
tyczna wszelkie dopuszczalne progi bezpieczeństwa. Nikt nie zmienia samochodu na 
skrzywioną kierownicę, trzeba usunąć elementy niewłaściwie działające. Opluwanie, 
dyskredytowanie wszystkiego i wszystkich, co było i działo się w ciągu 36 lat, wska- 
zuje wyraźnie, komu zależy na tego typu brudnej robocie, Dlatego apeluję do was 


o jedność całej partii, całego ruchu robotniczego, bez względu na odchylenia poglą- 
dów co do kierunków działania, bo tylko jedność i wspólny wysiłek zagwarantują 
nam rozliczenie winnych, wyjście z ciężkiej sytuacji gospodarczej i politycznej, a co 
najważniejsze — uratują partię, zachowają ustrój socjalistyczny bez poniesienia cięż- 
kich strat, a być może bez poniesienia i ofiar. . 
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Tow. MIECZYSŁAW F. RAKOWSKI 


Całe szczęście towarzysze, że otrzymałem głos tuż po tow. Siwaku, ponieważ 
mogę złożyć pewne wyjaśnienie. Otóż oświadczam, że nikomu, jak długo pracuję 
w Radzie Ministrów, nie podpisywałem żadnych zobowiązań fimansowych, ani „Soli- 
darności”, ani związkom branżowym. Nie ja zresztą dysponuję pieniędzmi. Tow. 
Siwak mylnie informuje was, że ja podjąłem jakąkolwiek decyzję finansową w sto- 
sunku do „Solidarności”, a negatywną w stosunku do budowlańców. Czegoś takiego 
nie było. To pierwsza sprawa. 

Druga uwaga: chcę nawiązać do wystąpienia tow. Kąkola. Tow. Kąkol powoływał 
się na mój artykuł w „Życiu Literackim” i wyrażał jakby niezadowolenie, że coś 
takiego napisałem. Drukowany artykuł w „Życiu Literackim” jest fragmentem książki 
o dziesięcioleciu, pisanej na przełomie 1978—1979 r. Tow. Kąkol wówczas czytał 
w maszynopisie tę książkę, ponieważ dałem kilku moim przyjaciołom. Był w niej 
również ten rozdział wydrukowany w „Życiu Literackim”, no i wówczas był bardzo 
zadowolony z niego. Nie wiem, czy w momencie, kiedy ja zostałem wicepremierem 
już nie wolno mi jest publikować książek, tym bardziej pisanych jeszcze 2 czy 3 lata 
temu? Nie rozumiem tego zarzutu. 

Chciałbym teraz przejść do mojego zasadniczego wystąpienia, Mamy więc znowu 
kolejne plenum nadziel. Poprzednie nie spełniło oczekiwań trzymilionowej partii. 
Fala krytyki, jaka podniosła się po IX Plenum, świadczy, że kierownictwo partii, 
mam na myśli nie tylko Biuro Polityczne, ale i Komitet Centralny, do którego należę, 
nie stanęło wówczas na wysokości zadania. Być może, że nie pozwalały na to ówcze- 
sne okoliczności. W bazie partyjnej istnieje jednak już dziś mocno ugruntowane 
przekonanie, również w oparciu o doświadczenia wyniesione z IX Plenum, że Komi- 
tet Centralny wybrany na VIII Zjeździe po prostu nie jest w stanie wyprowadzić 
kraju i partii z kryzysu. Jeśli jest to przekonanie niesłuszne, to mamy jeszcze dwa 
mies'ące, by prawdy tej dowieść. Doświadczenie uczy jednak, że prawdy tej nie 
dowiedziemy pokrzykiwaniami ł zakłęciami. Pomiędzy bazą partyjną a kierownie- 
twe partii — myślę o całym Komitecie Centralnym — wyrosła pewna bariera, 
która od kilku co najmniej miesięcy jest faktem. 

Co się zaś tyczy członków kierownictwa partii, którzy nareszcie wyruszyli do fa- 
bryk, tam, gdzie bije serce partii t klasy robotniczej, wyruszyli, trzeba to powiedzieć, 
po kilku miesiącach przebywania w gabinetach, to usłyszeli sporo gorzkich i ostrych 
ocen swojej działalności. Widocznie na to zasłużyli, bo przecież trudno wyobrazić 
sobie, że oo najmniej kilkaset tysięcy członków partii zostało namówionych przez 
jakieś złowieszcze siły do uprawiania zajadłej krytyki. Gdyby przyjąć taką tezę, to 
trzeba by uznać, że historię tworzą konspiratorzy, typy zaludniające książki Szpa- 
nowa Niestety ten sposób myślenia ciągle jeszcze nie jest obcy niektórym towarzy- 
szom. Nie jest obcy także inny sposób myślenia, którego źródłem jest przekonanie, 
że ja, członek Biura Politycznego lub członek KC, mam rację. Że ja wiem, co jest 
dobre dla partii, co nie, że mnie lub nas powinni słuchać. A niby dlaczego mają -słu- 
chać, jeżeli uważają, że nie mamy racji? Czy tylko dlatego że jestem członkiem 
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Komitetu Centralnego? Udział we władzach partyjnych jest sprawą przejściową. 
Jest przejściową szczególnie dla nas, jak sądzę, wybranych na VIII Zjeździe. Partia 
oczywiście nie upadnie, jeżeli na nasze miejsce przyjdą inni,ęnie upadnie idea. 
Muszę powiedzieć, że wyrażam niezadowolenie z tego, że towarzysze z Biura Poli- 
tycznego nie uznali za celowe przedstawienie na obecnym plenum analizy spotkań, 
jakie odbyli z' klasą robotniczą oraz płynących z tych spotkań wniosków. Ale tu 
właśnie dopada nas stary styl pracy. Skłonność do obchodzenia kantów, zamiłowanie 
do posługiwania się słowami, które nic nie znaczą. Trzeba, musimy, powinniśmy, 
należy — za dużo tych słów, także w naszych referatach. Są to cechy, co prawda, 
bardzo ludzkie, ale obecnie przeszkadzają one w ustanowieniu więzi pomiędzy nami 
i masami członkowskimi. Co robić towarzysze, aby linia porozumienia, której — są- 
dząc po licznych faktach, zdecydowanym zwolennikiem był i jest nasz I sekretarz 
Komitetu Centralnego tow. Stanisław Kania — dalej trwała i przyniosła oczekiwane - 
przez nas rezultaty. | 

Chcę podjąć próbę naszkicowania kilku problemów, które w moim przekonaniu 
są ważne dla narodu i partii na dziś i na jutro. Pierwszy problem to międzynarodowe 
uwarunkowania, w których tkwi Polska. Sytuacja kryzysowa trwa w Polsce już 
dziewiąty miesiąc. To zbyt długo, jak na kraj położony w sercu Europy, zajmujący . 
ważne miejsce w europejskim i światowym układzie sił, będący z uwagi na swoje 
położenie strategiczne, zasoby surowcowe, potencjał przemysłowy i ludzki ważnym 
ogniwem europejskiej wspólnoty socjalistycznej. Nic zatem dziwnego, że utrzymu- 
jący się polski kryzys budzi niepokój wśród naszych przyjaciół. Niepokój ten pod- 
syca publicznie demonstrowana przez domorosłych polityków, chciałoby się powie- 
dzieć — awanturników, agitacja antyradziecka, Tego rodzaju działalność nie zawsze 
dyktowana jest przez emocje lub resentymenty. Jest ta działalność nie tylko świa- 
dectwem zaniku poczucia odpowiedzialności w wymiarze narodowym, lecz także 
wynikiem nonszalancji i megalomanii, a kto wie, czy nie działań zaplanowanych. 
Jest coś zadziwiającego w tej antyradzieckiej działalności. Związek Radziecki — 
światowe mocarstwo surowcowe, sprzedające Polsce na korzystnych warunkach ropę 
naftową, rudę żelaza i inne cenne surowce, mocarstwo, o względy którego zabiegają 
kraje znacznie bogatsze i zasobniejsze, jest przez naszych domorosłych politykie= 
rów traktowane za hetkę pętelkę. Taka jest prawda, towarzysze. Dlaczego nie po- 
” trafimy skutecznie przeciwstawiać się tym zgubnym dla Polski tendencjom? Z całą 
pewnością istotną rolę odgrywa wspomniana już bariera, która powoduje, że słowa 
ostrzeżenia i nawoływania *do zwiększonej aktywności wobec członków partii kie- 
rowane z gmachu Komitetu Centralnego często już niewiele znaczą. Taka jest rze» 
czywistość. A zatem usunięcie tej bariery w okresie poprzedzającym zjazd nie jest 
sprawą jedynie wewnątrzpartyjną. Jest sprawą narodową, jest sprawą faktycznie 
łączącą się z przyszłością pokoju w Europie i świecie. | 


Po jednej stronie tej bariery znajduje się baza partyjna, a w tym także te tzw. 
struktury poziome. Budzą one wśród niektórych towarzyszy niechęć, a nawet złość. 
Baza partyjna w moim przekonaniu instynktownie wyczuwa tę niechęć | umacnia 
się w przekonaniu, że nie jest lubiana i nie jest kochana. Uważam, że boczenie się 
na struktury poziome jest niestety nieporozumieniem. Trzeba było od początku 
uznać to, co dobre w nich, iść wspólnie na zjazd odrzucając to, co złe, co sprzeczne 
z leninowskimi normami. Ale zadziałał tu inny mechanizm. Stanowcze nie, a potem 
poczynania, które prowadzą do wniosku, że oto następuje kolejne ustępstwo. Ale 
wobec czego? A może jest to powrót do zdrowego rozsądku, do uznawania realiów? 
Myślę, że co się tyczy tych struktur, to jest jeszcze trochę czasu na usunięcie naro- - 
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słych nieporozumień, a także głębokich pęknięć. Mnie się wydaje, że takie pęknięcia 
nie są nam naprawdę potrzebne w tej sytuacji, w jakiej się znajdujemy. 

Powracając do międzynarodowych uwarunkowań. Dzisiaj tylko surowe potępienie 
działań osłabiających sojusz Polski z ZSRR i z innymi krajami socjalistycznymi 
już nie wystarcza. Nie wystarcza też prowadzenie rozmów polsko-radzieckich w spo- 
sób dyskrecjonalno-gabinetowy. To, co poufnie polscy przywódcy mówią radzieckim 

lub co radzieccy przywódcy mówią polskim — nie ma większego znaczenia dla rozwo- 
ju. sytuacji politycznej w naszym kraju. Być może, że jestem w błędzie, ale wydaję mi 
się, że nadszedł czas, aby nasze kierownictwo zwróciło się do przywódców radziec- 
kich. z sugestią, by ZSRR oficjalnie w publicznej deklaracji określił swoje interesy 
polityczne na zachód od Bugu. Całe społeczeństwo polskie, także nasi przeciw- 
picy polityczni, różnego rodzaju polityczni mitomani nni wiedzieć, gdzie 
kończy się interes Polski i zaczyna się zejście na aa | Już 
dzisiaj w Europie Zachodniej oraz w USA mnożą się krytyczne opinie o nas jako 
o zbiorowości narodowej, uważa się nas za niepoprawnych romantyków, ludzi igra- 
jących z ogniem, i to na dodatek atomowym. 

Przedstawiam tu otwarcie punkt widzenia, za który mogę być skarcony, ale każdy, 
kto uzna moje słowa za naganne choćby formalnie — bo mooszysii jest przecież 
jeszcze sporo u nas — niech zważy następujące okoliczności: 

„po pierwsze: minął czas udawania. Sytuacja polityczna Polski nadal jest groźna; 
'. po drugie: nie tak nie szkodzi narodom, jak lekceważenie realiów: 

_ po trzecie: pokój w Europie trwający od 36 lat jest dla narodu polskiego zbyt 
cenrią wartością, aby można było pozwolić niektórym ludziom na działalność, która 
obiektywnie podrywa jego fundamenty; 

| po czwarte: nowa, korzystna dla narodu polskiego faza stosunków polsko-radziec- 
kich, zapoczątkowana wspólnie przelaną krwią, owocująca także w postaci naszego 
powrotu na Ziemie Zachodnie — jest historycznym osiągnięciem £ musi być troskli- 
wie ęchraniana. 

Drugi problem, o którym chciałbym teraz mówić, to nasz stosunek do przeszłości, 
a zwłaszcza minionego dziesięciolecia. | 

„W dyskusji, jaka toczy się obecnie zarówno w partii, jak i poza nią; w centrum 
uwagi nadal znajduje się minione dziesięciolecie. Już dziewiąty miesiąc trwa rozpa- 
miętvwanie przeszłości. Nie jest to zjawisko godne potępienia, ale jest również fak- 
tem, że partia rządząca, a zwłaszcza taka, która dzia:sa w warunkach głębokiego kry- 
zysu, nie może być siłą sprawczą inicjującą procesy ozdrowieńcze, jeśli uwaga jej 
członków koncentruje się przede wszystkim w tak długim okresie na przeszłości. 
+. Skoro jednak jest to zjawisko występujące na masową skalę i trwające już tyle 
miesięcy, to trzeba się nad nim poważnie zastanowić. Zastanowić i wyciągnąć raz- 
sądne wnioski. Wracam do swojej propozycji z października ubiegłego roku, którą 
zgłaszałem tutaj z tej trybuny. Ocenę minionego dziesięciolecia z punktu widzenie 
gospodarczego i społecznego rozwoju kraju należy powierzyć specjalnej komisji 
Sejmu. Sporządzenie takiej oceny nie nastręcza już dzisiaj poważniejszych trudno- 
ści. Ocena taka powinna stać się przedmiotem publicznej debaty w Sejmie. Co się 
zaś tyczy partii, to uważam, że w okresie przed zjazdem w przeciągu jednego miesią- 
ca należy podjąć pracę i przygotować dwa dokumenty: ocenę polskich kryzysów 
oraz ustalenie stopnia odpowiedzialności partyjnej Komitetów Centralnych funkcjo- 
nujących w latach 1971—1980. Praca ta powinna być wykonana już parę miesięcy 
temu, ale skoro to nie nastąpiło, trzeba teraz nadrobić opóźnienia. Wszystkie te do- 
kumenty powinny zamknąć okres rozliczeń i ciągłego spoglądania w przeszłość., 
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Jestem przekonany, że jeżeli prac tych nie podejmiemy, to IX Zjazd przejdzie 
pod znakiem obrachunków, a przecież to już ostatnia chwila, by przejść do spojrze- 
nia na najbliższe i dalsze zadania kraju i partii. Już i tak patrzą na nas jak na 
ludzi zaczadzonych. Abym był dobrze rozumiany: postulując zamknięcie okresu 
oltachunków wcale nie uważam, że należy zapomnieć o przeszłości. Towarzysze 
węgierscy, choć od 1956 r. upływa już ćwierć wieku, nadal mają w pamięci ówczesne 
tragiczne przejścia, ale może właśnie dlatego uniknęli błędów, które stały e payM 
udziałem. | 4 | 

Trzeci problem d6iciyę przyszłości naszego systemu politycznego. W licznych 
wystąpieniach stwierdzamy, że Polska nie wróci już do okresu sprzed sierpnia 1980 r, 
Jest to teza słuszna, ale powstaje przecież pytanie, jaka powinna i ma być kon- 
strukcja struktur politycznych, czyli władzy, które winny istnieć w Polsce lat osiem- 
dziesiątych. Ja wiem, że nie jest to zadanie łatwe, ale musimy je sobie postawić 
i znaleźć na nie odpowiedź. Musi powgtać w najbliższych miesiącach jasna i Zrozu- 
miała dla wszystkich, przejrzysta koncepcja takiego systemu. W przeciwnym razie 
będziemy nie tyle nawet niesieni na fali wydarzeń, ile popychani z jednego kąta 
w drugi. Trzeba przystąpić do pracy z całą energią, trzeba w punkcie wyjściowym 
spojrzeć realistycznie ńa to, co się stało w Polsce, uwolnić się od starych schematów 
i, co nie jest wcale sprawą błahą, zrezygnować z nawyków pohukiwania i zagrzewa- 
nia do walki. 

Opracowanie koncepcji takiego systemu jest zadaniem tym pilniejszym, że wśród 
KOR-owskich ideologów kręcących się wokół „Solidarności”, a i działających :we- 
wnątrz tej organizacji, istnieje koncepcja wypłukiwania władzy z elementów, które 
decydują o jej treści. KOR-owcy chcą metodycznie tworzyć sytuacje, w których 
możliwa będzie stała presja na władzę i dyktowanie jej. poczynań, praw i sposobów 
działania. Widać wyraźnie, że bardziej interesuje ich właśnie władza polityczna, 
aniżeli wpływanie na gospodarkę. Tę dziedzinę w zasadzie zostawiają w spokoju, 
wiedząc, że można tu tylko sobie kark skręcić, niech się więc druga strona kom>- 
promituje do dna. Ludzie z KOR nie zachęcają przywódców  „Solidarności” do 
zajmowania się robotniczymi codziennymi sprawami, Chętnie natomiast uruchamia- 
ją członków „Solidarności” do działań politycznych leżących na linii ich zaintereso- 
wań Ale właśnie w takiej sytuacji palącym zadaniem staje się opracowanie wspom-= 
nianej konstrukcji. Podejmując się tego zadania trzeba sporządzić spis tematów 
obejmujących sprawę rozszerzenia bazy współrządzenia, przyszłe wybory do rad 
narodowych j Sejmu, miejsce i rolę stronnictw sojuszniczych, związków zawodo- 
wych. samorządów itp. Nie rozwijam tego tematu, ponieważ nie miejsce tu i czas 
na szczegółowe dywagacje. — $ NEJ 

I wreszcie ostatnia sprawa dotycząca związków zawodowych. Od przeszło dwóch 
miesięcy kieruję pracami rządowego Komitetu d/s Związków Zawodowych. Poczy» 
nania Komitetu i moje spotykają się na ogół z merytoryczną oceną. Nie brak także 
ocen krytycznych i tak powinno być. Nie jestem przeciwnikiem nawet złośliwej 
krytyki i sam z niej czasem korzystam. Chciałbym jedynie prosić towarzyszy, aby 
formułując uwagi krytyczne nader oszczędnie korzystali ze słowa „ustępstwo”. Jest 
to dziś bardzo modne słówko. Jedni mówią o manipulowaniu, inni o ustępstwach. 
Dylemat zaś polega na tym, że w bardzo wielu przypadkach klasa robotnicza, opinia 
publiczna to, co niektórzy towarzysze uważają za ustępstwo — przyjmuje jako nie- 
śmiałe zbliżanie się do realiów. 

Chciałbym także przypomnieć, że w chwili przejścia do Rady Ministrów otrzy- 
małem w spadku ponad 600 porozumień. Trzeba je w znakomitej większości reali- 
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zować, Chyba, że chcemy mieć strajki, ponieważ radykalizm wśród klasy robotni- 
czej jest faktem, może dla niektórych negatywnym, ale przysięgam, że nie ja ten 
radykalizm wzniecam. 

Chcę także przypomnieć, że Bydgoszcz nie była darem niebios, na który czekali- 
śmy, i nie Komitet, którym kieruję, namówił rolników do strajku okupacyjnego. 
SBE więc towarzysze z obracaniem słówkiem „ustępstwo”. W istocie rzeczy 
pierwsze nasze miniofensywne wyjście — to ogłoszenie platformy do rozmów 
z delegacją KKP. Rozmowy te nie są łatwe, w związku z tym uważam, że w przy- 
szłości powinniśmy zapraszać do udziału w nich towarzyszy I sekretarzy najwięk- 
szych aglomeracji miejskich, takich jak np. Warszawa, Gdańsk, Poznań, Katowice, 
Kraków. Udział tych towarzyszy w rozmowach z POWO będzie korzystny dla 
sprawy. Pomoże nam po prostu. 

Korzystając z możliwości przemawiania do tak szerokiego grona członków instan- 
cji wojewódzkich, Komitetu Centralnego, chcę prosić towarzyszy, by nie pozosta- 
wiali administracji samej. Jeśli np. w Ostrowcu Świętokrzyskim członkowie związ- 
ku branżowego, a wśród nich spora liczba to członkowie PZPR, prowadzą uporczywą 
walkę o zachowanie godności robotniczej, to rzeczą instancji partyjnej, jej wydzia- 
łów jest udzielanie im wsparcia politycznego, wsparcia politycznego aktywnego i wi- 
docznego. Nic innego. 

Niewiele już tygodni pozostało do spełnienia powsżecińekć oczekiwania w partii, 
dnia otwarcia IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. Niezależnie od tego, jaki będzie 
nasż tos osobisty, powinniśmy dać z siebie wszystko, aby partia udała się na zjazd 
patrząc w przyszłość. | 


Tow. ELŻBIETA KROŃ 


Mieszkam i pracuję w Jarosławiu, w mieście, które podobnie jak wiele innych sporo 
obiecywało sobie po ostatnim etapie reformy administracyjnej i powołaniu nowych 
województw. Nie mogę powiedzieć, gdyż byłoby to nieuczciwe, że nic tam w ostatnich 
sześciu latach nie zostało. zrobione. Pewne dokonania są i trzeba o nich mówić, bo 
powstały ludzkim wysiłkiem i nikt nie może ich przekreślić, ale równocześnie, tak 
jak wszyscy, mogłabym pokazać mnóstwo dolegliwości i kłopotów, z którymi musimy 
się borykać. Chciałabym powiedzieć, co myślą teraz członkowie partii o całym doko- 
nującym się procesie odnowy, o obecnych działaniach partii, o ludziach, dzięki któ- 
rym wystajemy godzinami w kolejkach i długie lata czekamy na mieszkania spół- 
dzielcze. 

Rozliczamy winnych nadużywania stanowisk dla osobistych korzyści. Stawiamy ich 
pod pręgierzem opinii publicznej i przed wokandą sądu. Jest to słuszne, bowiem 
musi się spełnić socjalistyczna sprawiedliwość społeczna. W odczuciu społecznym 
proces ten przebiega jednak zbyt wolno, ludzie nie wiedzą, ile, jakich i w stosunku 
do kogo spraw prowadzą partyjne I państwowe organa kontroli czy prokuratura. 
Dlatego uważam, że trzeba, po pierwsze: w pełni zsynchronizować działalność tych 
organów, a po drugie, pokazać prowadzone przez nich sprawy w środkach maso- 
wego przekazu, podać je do publicznej wiadomości. Trzeba też ten proces przyspie- 
szyć i zakończyć tak, by IX Zjazd partii nie stał się forum rozliczania winnych, lecz 
skupił swą uwagę na wypracowaniu programu partii i skutecznych dróg wyjścia 
z kryzysu. Przeciąganie się procesów rozliczeniowych niezmiernie też utrudnia pracę 
aktywu partyjnego w terenie. Za nie swoje winy w dalszym ciągu krytykowani i ata- 
kowani są członkowie partii i partia jako całość, której się zarzuca, że nie stać jej na 
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samooczyszczenie. Dlatego też powszechnie neguje się słuszność prowadzonych obece 
nie rozmów partyjnych. Członkowie partii w zakładach pracy i na wsi mówią, że w tej 
chwili to akurat nie z nimi trzeba rozmawiać. Trzeba też wyciąguąć na światło dzien- 
ne szkody społeczne i moralne, jakie wyrządzili społeczeństwu ci, którzy rozbudzając 
nasze aspiracje i ambicje życiowe zagrodzili równocześnie drogę do ich urzeczywistnia. 
nia. Od lat uczestniczę w pracach Komitetu Wojewódzkiego partii w Przemyślu. Czy- 
niliśmy wszystko, a mówię to z pełną odpowiedzialnością, by zapewnić maksymalnie 
szybki awans społecznozgospodarczy tego bardzo zaniedbanego zakątka Polski,.Przy- 
jeżdżali do województwa premierzy, ministrowie i centralni działacze partyjni. Obie- 
cywali, zapewniali, podpisywali z władzami wojewódzkimi wiele wspólnych uzgodnień 
i programów działania. Wiele uchwał zostało przyjętych przez rząd i Biuro Politycz- 
ne w sprawach regionu, które nie zostały wykonane do dziś, a my wierzyliśmy, że za 
obietnicą pójdą moce wykonawcze budownictwa, środki inwestycyjne na rolnictwo, 
polepszy się baza oświaty t służby zdrowia, że załatwione zostaną podstawowe sprawy 
młodzieży. Ale w większości pozostały tylko obietnice i nasze ręce, pozbawione możli= 
wości i środków do ich spełnienia. Dlatego nie dziwmy się, że teraz przywrócić wiarę 
przychodzi nam tak bardzo trudno. Boleśnie odczuwamy to my, aktywiści partyjni, 
gdyż społeczeństwo nie zawsze wnika w układy centralne, lecz obarcza nas, terenowe 
instancje partyjne, nieudolnością i brakiem operatywności, mimo iż w zasadniczych 
sprawach mieliśmy przeważnie związane ręce. | 


Jestem przekonana, że partia przywróci swą siłę i autorytet oraz odbuduje szcze- 
gólnie potrzebne przed IX Zjazdem zaufanie społeczeństwa do siebie, bo jest to partia, 
która z tego społeczeństwa wyrosła i któremu chce służyć. Taka jest wola nas, rzesz 
członkowskich, ale te rzesze stawiają wysokie wymagania swemu kierownictwu, żą” 
dają szybkości jego działania. Brak tych dwu elementów mie da się ludziom wytłumae 
czyć ani złożonością sytuacji, ani tzw. „gaszeniem pożarów” czy ogromem pracy. Od 
sierpnia ub. roku minęło już 9 długich miesięcy, a my w dalszym ciągu nie mamy do 
końca wypracowanego i precyzyjnego programu wyjścia z kryzysu i planu stabilizo= 
wania gospodarki. Bez przerwy obarczamy tylko winą tych, którzy dzierżyli władzę 
do sierpnia ub. roku. Spójrzmy krytycznie i na siebie. W niektórych sprawach jedynie 
stwierdzamy, że to czy owo trzeba zrobić, a nie robimy nic, mówiąc, że to nie takie 
proste. Od dawna ep. krytykujemy przerosty administracyjne, ale praktycznie nie 
ruszyliśmy palcem w bucie, by je zacząć likwidować. Jesteśmy świadomi istnienia wie> 
lu bzdur i absurdów, lecz nie eliminujęmy ich. W Przemyślu np. istnieje wojewódz= 
ka spółdzielnia pracy zatrudniająca na wysoko płatnych etatach ponad 30 osób, która 
w cudzysłowie kieruje działalnością 5 podległych jej spółdzielni. Mówię w cudźysło= 
wie, bo wszystkie te spółdzielnie są samodzielnymi jednostkami gospodarczymi. Ale 
niektórzy obawiają się, że gdyby to monstrum zostało zlikwidowane, nie miałby kto 
utrzymywać kontaktu pomiędzy tymi spółdzielniami a centralnymi jednostkami, od 
których wiele zależy. Przykłady takie można dosłownie mnożyć. Ludzie pracy oce- 
niają to jako opieszałość, nieudolność albo wręcz niechęć. Na pewno nie jest to spo- 
sób na przywracanie autorytetu partii w narodzie. Ponadto pragnę podkreślić bare 
dzo ważny fakt, że jeśli podejmuje się decyzje w ważnych sprawach społecznych, to 
trzeba je bardzo wnikliwie przemyśleć i przewidzieć ich skutki. Nieprzestrzeganie 
tych bezwzględnych wymogów powoduje, że palimy często nasz aktyw w terenie. 
Ludzie jadą, prezentują z pełnym przekonaniem stanowisko partii w określonych 
sprawach, z którego potem pod naciskiem społecznym trzeba się wycofywać. W dal- 
szym ciągu członkowie partii nie otrzymują także szybkiej i wszechstronnej informa» 
cji politycznej. Pytają, ile jeszcze potrzeba posiedzeń plenarnych, aby ta informacja 


91 


była właściwa. „Solidarność” potrafiła sobie ten problem szybko i sprawnie rozwiąe 
zać. A nam, choć dysponujemy licznymi tytułami prasy partyjnej, nie udaje się tego 
załatwić. Niedawno w wybranych środowiskach konsultowaliśmy wstępny projekt 
„Założeń programowych” na IX Zjazd, mówię o wybranych, bo mało było egzemplarzy 
tych „Założeń”. Oszczędność papieru dla tak ważnego dokumentu śmiechu warta. Inni 
dysponują nim w każdej ilości, a brak go w sprawach decydujących dla bytu na- 
rodu. Zgłoszono sporo zastrzeżeń, uwag i propozyji. Wiem, że-Komitet Wojewódzki 
wiernie przekazał je do KC, . 


Członkowie partii oczekują od programu, który ma być dziś przyjęty: 

-— po pierwsze, bardziej gruntownej analizy przyczyn kryzysu politycznego i gospo- 
darczego, imiennego pokazania winnych jego powstania, wskazania tych błędów i lu- 
dzi, którzy z narastających wypaczeń już w połowie lat siedemdziesiątych nie potra- 
fili. wyciągnąć właściwych wniosków. Są żądania, aby w dokumentach zjazdowych 
wyjaśnić, jaki wpływ na sytuację gospodarczą w Polsce miały nasze układy i sto- 
sunki zagraniczne, współpraca ekonomiczna i wymiana handlowa; | 

— po drugie, powszechnie żąda się zainicjowania w materiałach zjazdowych wpro- 
wadzsenia ostrych rygorów karnych w stosunku do kadr kierowniczych, tolerujących 
niegospodarność czy niedbalstwo i powodujących w ten sposób ogromne straty mate- 
rialne, znacznie większe niż te, które powstają wskutek przestępstw pospolitych; 

— po trzecie, wypracowania i wyraźnego określenia mechanizmów, które spowodu- 
ją umocnienie pozycji i roli organizacji partyjnych i sekretarzy partii w zakładach 
pracy. Chodzi o to, by kierownicy zakładów i załogi widzieli partię i władzę partyjną 
u siebie w postaci podstawowych organizacji partyjnych i jej egzekutyw, a nie do- 
piero w Komitecie Centralnym, instancji miejskiej czy wojewódzkiej. Jest to podsta- 
wowy warunek umocnienia pozycji partii i przywrócenia jej autorytetu; 

— po czwarte, nieużywania w prezentowanych dzisiaj materiałach ogólników 
1 zwrotów niekonkretnych typu „należy dążyć do sprawiedliwej oceny”, lecz pisać 
„Sprawiedliwie oceniać”, z wyraźnym określeniem, kto to ma zrobić; 

— po piąte, precyzyjnego określenia systemu kontroli i innych mechanizmów da- 
jących gwarancję, że w przyszłości już nigdy partia nie dopuści do takiej sytuacji, 
jak obecnie. 

Członkowie partii są absolutnie za tym, by komisje kontroli partyjnej, podobnie jak 
komisje rewizyjne, wybierać bezpośrednio na zjazdach i konferencjach. 


Mówiąc o materiałach zjazdowych zgłaszam jeszcze jedną uwagę Jest oczywiste, 

że miuszą one być obszerne | szczegółowe, bo tego wymaga sytuacja. W tej formie, 
w jakiej otrzymaliśmy je, nie mogą jednak zostać poddane szerokiej konsultacji par- 
tyjnej i społecznej. Trzeba wyłuskać z nich sprawy zasadnicze, najważniejsze i opra- 
cować dokument, który poddany pod dyskusję byłby materiałem zwięzłym, zrozumia- 
łym I czytelnym. ; 
W Przemyślu nie powstały dotychczas poziome nieformalne struktury partyjne, 
choć mieliśmy próby ich tworzenia. No bo czemu właściwie miałyby one służyć. Roz- 
bicie partii nam jest niepotrzebne i to w chwili obecnej, nie wyklucza to jednak moż- 
liwości prowadzenia dyskusji i różnicy zdań, a rozprzężenia mamy już w naszym życiu 
i tak skromnie mówiąc w nadmiarze. 

IX Plenum KC, choć w niektórych środowiskach oceniono bardzo krytycznie, wpro- 
wadziło do naszej pracy sporo ożywienia. Toczy się kampania wyborcza i tu chcę po- 
wiedzieć, że choć niektórzy tak bardzo obawiali się przywrócenia leninowskich zasad 
demokracji wewnątrzpartyjnej, to teraz w myśl nowego regulaminu wyborczego de- 
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mokracja ta wychodzi partii tylko na dobre, dlatego że z jednej strony nie mają szans 
wejścia do władz partyjnych ci, którzy utracili zaufanie i których ludzie nie chcą, 
ale też ponownie wybierani są wszyscy byli sekretarze organizacji partyjnych, którzy ' 
mają czyste konto i są uznanymi rzecznikami interesów ludzi pracy. Takiej demo- 
kracji mogą obawiać się tylko ci, którzy nie mają czystych rąk. lub którzy do DEE 
nia odpowiedzialnych funkcji partyjnych nie są zdolni. | 


Autorytet i siła naszej partii są w naszych rękach, najwyższy czas, by wreszcie 
kierownictwo i cała nasza partia bardziej zdecydowanie i szybko wychodziły naprze- 
ciw pewnym zjawiskom, sprawom i odczuciom społecznym. A nie, jak to się często 
dotychczas działo, podejrnowały decyzje w słusznych sprawach dopiero pod silną pre- 
sją społeczną. Wychodzimy do narodu z naszymi założeniami programowymi, musi 
to być jednak program, który zostanie powszechnie przyjęty, dopiero wówczas -bę- 
dzieniy mogli mieć pewność; że prawdziwie stoimy na czele socjalistycznej odnowy. 
Przed nami, przed całą partią, stoi więc ogromna praca, którą musimy wykonać w po-. 
przedzającym IX Zjazd okresie przeznaczonym do dyskusji nad materiałami, które 
dziś zostaną przyjęte. 


Tow. ALFRED WAŁEK 


Ww moim przekonaniu podstawą do podjęcia jakichkolwiek decyzji w sprawie 
zadań partii w okresie przedzjazdowym, w sprawie przygotowywanych na zjazd 
dokumentów musi być dogłębna analiza przyczyn wciąż trwającego i pogłębiającego 
się kryzysu zaufania społeczeństwa do partii, mas partyjnych do Komitetu Centrale 
nego. Muszą być wzięte pod uwagę krytyczne oceny i oczekiwania nie tylko członków 
partii, ale także całego społeczeństwa. 


Sytuacja polityczna w woj. płockim jest obecnie o wiele bardziej skomplikowana 
i trudna niż kiedykolwiek od lata 1980 r. Jesteśmy po prostu słabsi i bardziej rozbi- 
ci ideowo i organizacyjnie niż przed IX Plenum. Wypadki bydgoskie spowodowały 
głęboki podział między szeregowymi członkami partii i aktywem a instancją wojewó» 
dzką i jej aparatem. Jednocześnie obserwujemy ogromne ożywienie i konsolidację 
dołów partyjnych. Odbywa się ona w moim przekonaniu na bazie walki przeciwko 
'elenentom konserwatywnym i zachowawczym, umiejscawianym właśnie w instan= 
cjacn oraz w centralnym aparacie partyjnym i administracyjnym. 


Towarzysze powszechnie i ostro krytykują brak jasnego, konkretnego programu od- 
nowy, programu opracowanego i wysuniętego przez naszą partię, przez nasz Komitet 
Centralny. Z jednej strony twierdzą, że brak takiego programu jest wynikiern nie> 
umiejętności przewidywań naturalnego rozwoju wydarzeń, które przecież w końcu 
wymusiły decyzje w wielu sprawach. Jako przykład podawana jest sprawa „Soli= 
darności Wiejskiej”. Z drugiej strony stwierdza się, że przeceniamy zbytnio własne 
siły | że tkwi w nas niemal mistyczna wiara w skuteczność składanych na ten temat 
deklaracji. To oo powiem jest przykre, ale starzy działacze partyjni, ci, którzy so- 
cjalizm wywalczyli i budowali, traktują te kolejne ustępstwa nawet jako zdradę 
idei partii. Inni zaś towarzysze, a jest ich większość, uważają, że te cyklicznie pow- 
tarzające slę fakty, najpierw oporu, a następnie uznania realiów są widocznymi 
przykładami hamowania procęsu odnowy I mimo że w naszym regionie ogólna sytu- 
acja społeczna jest w miarę dobra, spokojna, że nie występują ostre konflikty, nas- 
troje w samej partii, dyskusje prowadzone na zebraniach są wyrazem poważnego 
niepokoju o to,.czy niezbędny proces socjalistycznej odnowy będzie kontynuowany 
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pod przewodnictwem i z inicjatywy naszej partii czy też innych sił politycznych, np. 
„Solidarności”, albo któregoś stowarzyszenia twórczego. 

Komitet Wojewódzki w Płocku w tej sytuacji z tych niepokojów wyprowadza 
wnioski następujące: to, co się w Polsce dokonuje od sierpnia, ma charakter głębokich 
przemian jakościowych, czego nie było w okresie poprzednich kryzysów. Uważamy, 
że proces tych przemian jest nieodwracalny i pragnienia ich dokonania nie da się 
zaspokoić półśrodkami, że doły partyjne gorąco pragną zachowania jedności j zwar- 
tości partii i jej politycznego przywództwa. Niewykorzystanie zaś tego ożywienia by- 
łoby naszym niewybaczalnym błędem. Jeśli więc te wnioski są słuszne, to trzeba nam 
się pozbyć obaw, że w naszej partii mamy do czynienia z działalnością szkodliwą 
dla jej jedności. To, co się w partii na jej dołach dzieje, jest przez -niektórych towa- 
rzyszy traktowane często jako działalność rozłamowa, Chociaż w moim gorącym 
przekonaniu pewnych tendencji nam nie wolno lekceważyć. Wynika to z niepełnej 
oceny sytuacji i z wątpliwości w rozum polityczny, w przywiązanie podstawowych 
rzesz naszych członków partii do idei socjalizmu. Stwierdzam, że partia jeśt na dole, 
w zakładach pracy, w szkołach i wsiach partią związaną z ideami socjalizrhu, jest 
dobrą partią, i jeśli chcemy — a musimy — sami sobie poradzić z kryzysem, to 
zgodnie z tym, co na VI Plenum powiedział tow. Kania i co potwierdził z uporem 
dzisiaj, trzeba tę partię z dołów jak najuważniej słuchać. Tylko wtedy możemy 
podejmować oceny i decyzje na szczeblach instancji, do centralnej włącznie, zgodne 
z odczuciami i oczekiwaniami podstawowych rzesz członków partii i tylko wtedy będą 
one przez nich realizowane. 

Kryzys przewodniej roli partii jako najlepszego rzecznika interesów klasy robot- 
niczej i w ogóle ludzi pracy nie jest, jak to niejednokrotnie już stwierdzono, kryzy- 
sem idei i niepodważalnych wartości socjalizmu. Jest on wynikiem odstępstw od 
tych wartości przede wszystkim przez kierownictwo partii, a także przez wiele in- 
stancji terenowych. Ta gorzka prawda powinna stać się podstawą do wypracowania 
na IX Zjeździe nowej koncepcji strategii działania, jak również wyłonienia takich 
ludzi, których rozum i serce pozwolą odzyskać zaufanie narodu do partii. Powinniśmy 
dziś podjąć decyzję o przedstawieniu zjazdowi takiej strategii nie tylko na dziś, ale 
na całą dającą się przewidzieć przyszłość Podstawowy bowiem zarzut pod adresem 
wytycznych programowych jest właśnie taki, że dużo o tym co dziś i ewentualnie 
jutro — i to jest bardzo potrzebne, podkreślam bardzo potrzebne — natomiast prawie 
nic o dalszej perspektywie. 

Odzyskanie przez partię roli faktycznego przywódcy będzie możliwe tylko wtedy, 
gdy nadzieje i oczekiwania klasy robotniczej i całego narodu staną się imperaty- 
wem jej programu i działania. Potrzebne jest jakościowe, nowe określenie się partii 
wobec bratnich stronnictw, ruchu związkowego i spółdzielczego, Kościoła, organizacji 
młodzieżowych, a także struktur władzy i administracji. Dobrze, że w referacie Biu- 
ra Politycznego o tym było powiedziane i stanowiło to istotny element stanowiska 
Biura Politycznego. Te decydujące przecież problemy wyznaczać będą z pewnością 
główny nurt dyskusji przedzjazdowej w oparciu o założenia programowe, które dziś 
właśnie ma przyjąć Komitet Centralny. 

Najwyższy niepokój budzi ciagle pogarszająca się sytuacja gospodarcza Dla społe- 
czeństwa ideologia liczy się na tyle, na ile wyraża się w skutkach materialnych. Nie- 
stety puste półki sklepowe podważają zaufanie do naszego ustroju. Odkładanie ogło- 
szenia raportu o stanie gospodarki podrywa zaufanie do rządu. Program stabilizacji 
gospodarczej i reforma są oczekiwane z coraz większym zniecierpliwieniem, Partia 
żąda coraz kategoryczniejszej zmiany przeżytych struktur gospodarczych jako wstę- 
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pnego warunku powodzenia reformy. Powszechnie jednak stwierdza się, że reformy 
nie mogą robić ci sami ludzie, którzy kierowali gospodarką przez dziesiątki lat 
i przywiedli nas na dno przepaści. Wyprowadzić kraj z tej przepaści mogą tylko nowi 
łudzie, odważni, kompetentni, o szerokich horyzontach myślenia. Tym ludziom trzeba 
nadać mandat, inspirować ich, kontrolować, nigdy zaś zastępować i ograniczać ich 
inicjatywę i odpowiedzialność. 


Do zjazdu musimy także dokonać rozliczenia wszystkich winnych za obecną sytua- 
cję. Myślę, że nie sposób pomyśleć, ażebyśmy z tym nurtem rozliczeniowym wesżli na 
IX Zjazd naszej partii, byłoby to jego największe nieszczęście. Sposób potraktowania 
tej sprawy w uchwale IX Plenum jest ostro krytykowany. A za nieodpowiedzialność 
i szkodliwość podejmowanych decyzji politycznych i gospodarczych winni muszą 
ponieść nie tylko partyjne, lecz także wszelkie inne konsekwencje. Myśle, że jeśli nie 
dzisiejsze plenum, to następne plenum, w każdym bądź razie przed zjazdem musi . 
całkowicie z tą sprawą zakończyć. 


W sprawach wewnątrzpartyjnych uzasadniony i zdecydowany sprzeciw budzi infor- 
macja. Przykładem jest problem struktur poziomych i zjazdu toruńskiego. Partia 
dotąd nie otrzymała obszernej, obiektywnej i konkretnej informacji, a przecież poz- 
nać całą prawdę nie jest trudno. Zaciemnianie informacji w tej sprawie rozdziela 
partię. A przecież partia powinna wiedzieć, o co chodzi w tej dyskusji, aby można się 
do niej było ustosunkować. Wiadomo że przenika tę dyskusję wiele tendencji i po- 
glądćw, że na czele tych tendencji i poglądów stoją określeni ludzie, o których także 
chcielibyśmy coś wiedzieć. Wówczas można prowadzić dyskusję, polemikę, stosować 
argumenty jako odpowiedź na argumenty. A więc jest. to niejako kolejny dowód, że 
nadal spóźniamy się w ocenie nowych zjawisk w partii, przez co nie potrafimy zająć 
wobec nich sprecyzowanego, jasnego, klarownego stanowiska. A w konsekwencji przy- 
nosi to określone skutki negatywne, grozi to podziałem w naszej partii. 


Chciałbym również stanowczo podkreślić, jak ważne znaczenie ma uczestniczenie 
członków kierownictwa partyjnego w spotkaniach z podstawowymi ogniwami partii. 
Myślę. że kontynuowanie zapoczątkowanego po IX Plenum Komitetu Centralnego 
dialogu kierownictwa partyjnego z podstawowymi organizacjami partyjnymi może 
przyczynić się do zmiany atmosfery, klimatu przed IX Zjazdem, a nade wszystko do 
przełamania wzajemnej nieufności. Jest to jeden z warunków odbudowania zaufa- 
nia, a tym samym jedności działania i świadomej dyscypliny partyjnej, której brak 
nam jest dziś tak bardzo. A w dużym stopniu uniemożliwia to-nasze konstruktywne 
działonia. 


Dzisiejsze plenum ma podjąć decyzje dotyczące założeń programowych na IX 
Zjazd oraz projektu statutu. Poprawiona wersja, którą otrzymaliśmy na kilka dni 
przed plenum, uwzględnia szereg wniosków naszego wojewódzkiego zespołu zjazdo- 
wego. chociaż w dalszym ciągu jest jeszcze niedoskonała. Mimo to proponujemy 
obecny projekt przyjąć i rozpocząć ogólnopartyjną debatę, dalsze zwlekanie z tą de- 
cyzją może przyczynić się do większej dezintegracji naszych szeregów, a dokument 
ten może stanowić istotny element ich integracji. " 


Projekt statutu partii zyskał przychylną ocenę, w dalszym ciągu jednak zgłaszane 
są zastrzeżenia, zwłaszcza jeśli chodzi o bierne prawo wyborcze i zagwarantowanie 
statutowych możliwości kontroli wybierających nad wybieranym. 


Kończąc chciałerń również stwierdzić, że przyjęcie zaproponowanego przez Biuro 
Polityczne terminu zjazdu zostanie dobrze przyjęte przez płocką organizację partyj- 
ną. 


Tow. LUDWIK KRASUCKI 


Wskazania dla mówców zalecają powiedzieć na wstępie coś oryginalnego. Toteż 
stwierdzę, że opowiadam się za wyważonymi, dążącymi do wychodzenia z kryzysu 
środkiem drogi sformułowaniami dzisiejszego referatu, za przyjęciem za podstawę 
najważniejszej fazy prac przedzjazdowych z pewnością jeszcze ułomnych, niedosko- 
nałych, ale już bardzo różniących się na lepsze od wszelkich porównywainych do- 
kumentów pozostających w naszej pamięci, projektów „Założeń programowych” i głę- 
bokich zmian w statucie. 

Musimy wychodzić z tego kryzysu środkiem drogi. Nie ma innej rady. Mówię 
o tym, gdyż z upływem czasu zwoienników wychodzenia środkiem drogi jak gdyby 
ubywa również na tej sali, a niestety przybywa zacietrzewienia. Nie wywodzę się 
z tradycji KPP-owskiej i nie chcę być złośliwy wobec KPP, ale w naszej pamięci musi 
pozostać i taki fakt historyczny, że kiedy w 1938 r. tę partię spotkała tragedia, to do 
ostatniej chwili nie tozmawiali z sobą przyjaźnie przedstawiciele „mniejszości” 
i „większości”, bo się przed laty bardzo pokłócili. Nie wolno dopuścić, by doświadcze- 
nie tragicznych przejawów zacietrzewienia powtórzyło się, żeby powtórzyła się sytu- 
acja. w której ludzie z jednej partii, z jednej instancji nie będą już zdolni rzeczowo 
rozmawiać z sobą, w wyniku czego partia pójdzie na dno. | 

Towarzysz Putrament wygłosił felieton. Jest rzeczą brzydką powoływać się w fe- 
lietonie na fizyczne ułomności przeciwnika. Chciałbym też uspokoić towarzyszkę No- 
wakowską co do tego, że nie tylko ona, ale i towarzysz Putrament byli pozytywnie 
cytowani w prasie zachodniej. w ostatnich miesiącach. Jest to przede wszystkim świa- 
dectwo zainteresowania naszym krajem. Szkoda też, że ktoś, kto dobrze zna fran- 
cuski, tłumaczy pojęcie „szef historyków partyjnych” jako „historyczny szef partii”. 


W moim przekonaniu nie należy odmierzać ocen poszczególnych towarzyszy liczbą 
kadencji w Komitecie Centralnym. Gdyby przyjąć rozumowanie, że długi staż rów- 
na się wielkim błędom, to trzeba by było bądź to rozwiązać naszą partię i przyjąć 
do niej zupełnie nowych członków, bądź zrezygnować z wszystkich ludzi, którzy 
działali aktywnie w dobrej wierze, pozostając bez reszty uczciwymi, przyczyniając 
_ się zarówno do dorobku partii, jak i niestety do błędów. 

Przeżywamy czasy, w których trzeba mówić również rzeczy niepopularne, pod 
prąd. Chociaż wiem, że takie postawienie sprawy nie będzie popularne, powiem, że 
mierzenie cnoty politycznej i moralnej człowieka według stażu, to wielkie niebez- 
pieczeństwo dla partii i gra na rękę jej rzeczywistych przeciwników. Niezależnie od 
tego. czy w ramach tego rodzaju rozrachunków, zacietrzewienia w walce personal- 
nej nie mającej nic wspólnego 2 interesami odnowy, przepadnie człowiek pochopnie 
przypisany do takiej czy innej tendencji, dla naszych przeciwników sytuacja wzajem- 
nego utrącania się kadr partyjnych jest zawsze łakomym kąskiem. Ostrzegam przed 
wewnątrzpartyjnym kanibalizmem. Przechodziliśmy ciężkie kryzysy. Każdy z nich 
wywoływał nie tylko klimat słusznego potępienia i powodował słuszne karanie wino- 
wajców, ale też wytwarzał piekło ludziom uczciwym Moje rozumowanie polega na 
tym. żeby szukać sposobów jednoczenia ludzi, powtórnego zaprzyjaźnienia się. jak 
długo nie są to ludzie o brudnych rękach, ludzie dziś, teraz brutalnie naruszający za- 
sady naszej partii, jak długo nie są to nosiciele faktycznych, a nie rzekomych, przy- 
pisywanych pod wpływem zacietrzewienia dążeń antypartyjnych. 

Jedna z przyczyn zacietrzewienia, trudności wzajemnego porozumienia się polega 
— jak sądzę — na braku jasnej odpowiedzi na pytanie: kiedy zrodził się kryzys 
w partii? Przed sierpniem, i to przez wiele lat, czy po sierpniu, po VI Plenum? 
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Myślę, że już wstępne zastanowienie każe odpowiedzieć: kryzys, który doprówadził 
do bardzo ciężkiego stanu naszej partii, narastał długo, krył się za tasadą pozorne- 
go porządku, pokornych zebrań, wyborów przebiegających dokładnie według rozdzie- 
lonych nominacji, miarowych oklasków itd. Wielka trudność naszej partii polega na 
tym, że wychodząc z bardzo ciężkiej porażki ciągle jeszcze musi pokonywać wielolet- 
nie przyczyny swojej słabości. I to, jak myślę, trzeba zrozumieć. Może wtedy będzie 
trochę mniej łatwości w pochopnym przypisywaniu win za ten kryzys, a więcej kon- 
struktywnego wysiłku w jego pokonywaniu. Łącznie z gotowością do bardzo ostrego 
polemizowania z popularnymi dzisiaj, a bardzo niesprawiedliwymi wobec partii gło” 
sami tam, gdzie polemizować trzeba. Mianowicie na zebraniach. 

Partia poniosła ciężką porażkę, tym cięższą, że nie jest to porażka płerwsza. Jeśli 
ktoś jest naprawdę wierny partii, powinien wyzbyć się złudzeń i zachowywać się 
tak, jak trzeba zachowywać się po porażce, jeśli nie chce się stać maruderem czy 
dezerterem i dopuścić, żeby porażka zamieniła się w klęską. 

Istnieje również spór co do tego, co dźisiaj osłabia nam partię? Podzielam pogląd, 
że partię mogą osłabiać zbyt radykalne, odbiegające od logiki nie tylko wskazań 
leninowskich, ale niekiedy i od zdrowego rozsądku rewindykacje demokratyczne, re- 
prezentowane tu i ówdzie w całym ruchu oddolnym, a nie tylko w niezwykle już 
na dzień dzisiejszy zmistyfikowanych strukturach poziomych. Dlatego nie widzę 
żadnego zła, że ktoś udaje się na spotkanie tych struktur poziomych. Jest w nich 
dużo zapału, ideowości, chęci działania. Są i błędy. Pojechałbym do Torunia, również 
i po to, żeby się o kilka spraw pokłócić, tak jak przyjaźnie sprzeczaliśmy się 
w styczniu wiele godzin w Gdańsku. Gdyby nie to, że byłem czymś innym zaję- 
ty. Jeśli dojdzie do nowego spotkania struktur poziomych, to chciałem zapropono- 
wać tow. Kąkolowi, żebyśmy tam może razem, jako członkowie Komisji Zjazdowej, 
pojechali i powalczyli o zdrowy sens ruchu oddolnego. Trzeba to robić na takiej sali, 
bo to jest sala do dyskusji, wypełnionej ludźmi, którym w ogromnej większości nie 
mniej na partii zależy, niż nam tutaj. Korespondentów „Newsweeka” nie ja zapra- 
szałem do Torunia, tow. Kąkol, i nie zaproszę ich na ewentualne przyszłe spotkanie. 
Jeśli jednak znajdą się na sali, to myślę że będziemy tak przemawiać, żeby nie 
mieli nas za co chwalić. 

Przyjmując w ocenie ruchu oddolnego to, co jest stanem faktycznym, mianowicie 
owo rozgorączkowanie w niektórych strukturach poziomych, to trzeba widzieć, że są 
też w tym nieuchronne skutki sprężyny zbyt ściśniętej, która puszczona najpierw 
wywala za daleko. Działa społeczno-psychologiczne prawo rekompensaty, w danym 
przypadku za demokrację, której nie było, która została, jak to ktoś tutaj Powiecie: 
zdewastowana. 

Nadmierny radykalizm w rewindykacjach demokratycznych nie jest jedyną przy- 
czyną słabości. Istnieje jednak również nie mniej istotna przyczyna osłabienia naszej 
partii, która polega na wytrwałym, niezwykle konsekwentnym trwaniu w tęsknocie 
do formuł, struktur i przyzwyczajeń dnia wczorajszego. Przy czym nie chodzi tu 
o dogmatyzm wyprowadzony z książek. Taki dogmatyzm szanuję, po prostu dlatego, 
że jest to rezultat wiedzy. Mam na myśli bądź niezdolność do ruszenia się na- 
przód, bądź w niektórych wypadkach chęć rozegrania osobnej gry politycznej. I na 
tym również partia przegrywa. 

Powiem np. o takich faktach, nie żądając niczyjej głowy, nie dążąc do potępienia 
kogoś, ale sygnalizując istnienie pewnych błędów. Jest w Warszawie komitet dziel- 
nicowy, który wbrew uchwale VII Plenum Komitetu Centralnego do ostatnich nie- 
mal dni przed poprzednim plenum KC uważał żę inicjatywę poddania się wery- 
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fikacji władz organizacji partyjnej poprzez wybory niemalże jako działanie rozbija- 
jące partię. Na terenie tej samej dzielnicy hamowana była aktywność organizacji par- 
tyjnych w powoływaniu nowych form samorządu robotniczego, ponieważ obstawa- 
no przy formule KSR. Ileż zmarnowało się przez to szans, choćby liczebnych, jeśli 
chodzi o wprowadzenie naszych towarzyszy do nowych form samorządu robotnicze- 
go? - 
Nie chcę w żadnym wypadku czepiać się organizacji warszawskiej, w której dzia- 
łam. Sygnalizuję po prostu przykłady mi dostępne. Chcę bowiem powiedzięć, towa- 
rzysze, że jesteśmy w takim momencie, w którym nie tylko wybieganie naprzód na 
łeb i na szyję utrudnia pracę partii, ale też i zupełny brak wyobraźni bardzo prze- 
szkadza w porządkowaniu szyków. 

Chciałem również powiedzieć o tym, że nasza partia nie powinna w tym okresie, 
w którym podlega moralnej weryfikacji — bardzo trudnej z uwagi na rozprzestrze- 
nienie się w jej łonie zjawisk sprzecznych z moralnością już nie tylko partyjną, ale 
socjalistyczną — pozwalać na sięganie po sposoby moralnie dwuznaczne, po zatrute 
źródła różnego rodzaju. Tak się złożyło w moim życiu, że jednego dnia otrzymałem - 
dwie ulotki. Jedna, wypuszczona przez agresywne koła „Solidarności” warszaw- 
skiej, usiłowała skompromitować mnie jako wroga „Solidarności” i przeciwnika od- 
nowy. W drugiej zostałem kreowany na czołowego rozbijacza partii. Ta druga po- 
chodzi nie skądinąd, jak z obrzeży warszawskiej organizacji partyjnej. 


Chcę powiedzieć, że nie wygramy, tylko będziemy pogrążać się coraz bardziej, 
jeśli dopuścimy, by do naszej partii w tym trudnym okresie przylegały metody nie- 
czyste. Jest nadal wielu ludzi, którzy nie mają skłonności do prowadzenia walki 
politycznej na zebraniach, do polemiki na terenie podstawowych organizacji partyj- 
nych i fabryk, do mówienia rzeczy niepopularnych w twarz, a którym jest bardzo 
wygodnie zgodnie z niepisanymi regułami wewnątrzpartyjnego kanibalizmu kolpor- 
tować listy proskrypcyjne, wywoływać nieszczęśliwe samopożeranie się, które już 
tyle naszą partię kosztowało. Powiem zgodnie z tym, co myślę, że nieczytelne meto- j 
dy, takie broszury i ulotki, takie listy proskrypcyjne, takie sytuacje jak najbardziej 
dwuznaczne — prowadzą nie pod Grunwald, tylko pod Cecorę. 

Wielką potrzebą naszej partii jest jedność. Jest ona możliwa, jeśli chodzi o wszyst- 
kich towarzyszy dobrej woli i sądzę, że trzeba uczynić te sprawy centralnym akcen- 
tem dzisiejszego posiedzenia plenarnego. Bo jeśli pokłócimy się w tym okresie do 
końca, to nie damy sobie rady i tego nam nie wybaczy ani nikt rozsądny w kraju, 
ani historia. | 

Druga potrzeba to ofensywność po prostu rozumiana. Jest teraz bardzo łatwo schle- 
biać głosom rozgorączkowanym, niewyważonym, jakie rozlegają się na zebraniach 
w fabrykach, i zarazem bardzo łatwo przynosić do budynków partyjnych, w tym do 
Komitetu Centralnego, przerażające oceny tych samych zebrań. Proponowałbym 
przyłożyć się całą siłą, całym sercem do tego, żeby odważniej sprzeczać się na zebra- 
niach, za to w budynkach instancji partyjnych mówić ze znacznie większą tempera- 
turą o elementarnej odnowie Nie o odstępstwach od zasad, tylko o elementarnej 
rozu.nnej odnowie, której w wielu miejscach bardzo brakuje. 

I jeszcze jedna propozycja, Była mowa w referacie o powołaniu .z łona Komi- 
tetu Centralńego specjalnej komisji, której zadaniem będzie definitywne przygotowa- 
nie całej problematyki rozliczeń na IX Zjazd partii. Na podstawie wielu doświad- 
czeń — m.in. zawinionej przez historię, a nie przez członków Komisji Zjazdowej, 
sytuacji kwestionowania Komisji Zjazdowej jako nie wybieranej — chciałbym za- 
proponować, żeby do komisji w sprawie rozliczeń, których potrzeba jest oczywista — 
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wybrać nie tylko członków Komitetu Centralnego, lecz i zwrócić się do pewnej licz= 
by największych organizacji robotniczych w kraju, by w drodze wyboru delegowały 
równoprawnych członków tej komisji. $ 

Ostatnia uwaga w związku z poruszeniem sprawy publikacji tekstów niektórych 
dawnych działaczy o różnych perypetiach i różnych wizerunkach w naszej pamięci 
na łamach „Nowych Dróg”. W kwietniowym numerze drukujemy list tow. Władysła- 
wa Gomułki z jakże słusznym, jak się okazało, protestem przeciwko planowi G-letnie- 
mu uchwalonemu po grudniu. Chciałem powiedzieć, że drukujemy niekiedy takie itek- 
sty nie w ramach jakichkolwiek wewnątrzpartyjnych kombinacji, lecz dlatego, że od- 
czuwamy pewien mankament w wizerunku naszej partii. Wszyscy wiedzą, że odważ* 
nie krytykował również faktycznie istniejące wypaczenia KOR, że dużo powiedziało 
© nich konwersatorium „Doświadczenie i Przyszłość”. My chcielibyśmy pokazać, 
a jest to statutowe prawo każdego pełnoprawnego członka partii, że w długim okre- 
sie przed kryzysem sierpniowym różni towarzysze, w tym starzy komuniści, zwra- 
cali uwagę na narastające zjawiska kryzysowe. Jeśli ktokolwiek dysponuje takimi 
tekstamń, powstałymi wtedy i wtedy skierowanymi do kierownictwa partyjnego, 
będziemy je chętnie drukowali, ponieważ dodają one partii tej wiarygodności, której 
w wyniku swojej ciężkiej porażki nie ma ona w tej chwili za wiele. 


Tow. BOLESŁAW DROŻDZ 


Chciałbym, towarzysze, zamknąć się w tym skróconym limicie 10 minut. IX Plenum 
jak pamiętamy obradowało w bardzo tragicznej sytuacji. Na IX Plenum były prze- 
cież skierowane nie tylko umysły członków partii, ale również ogromnej większości 
zdrowo i odpowiedzialnie myślącego społeczeństwa. Oczekiwano obiektywnej oceny 
sytuacji, wyciągnięcia odpowiednich wniosków i ukarania winnych zaistniałego kon- 
fliktu, zgodnie z przyjętą na VI Plenum linią politycznego rozstrzygania konfliktów. 
Takie upoważnienia Rządowa Komisją od plenum otrzymała. Ale polityczne wnio- | 
ski, konsekwencje za popełnione błędy czekają jeszcze na opracowanie i chyba na 
szybką realizację. 

Zostałem zobligowany przez fabryczną organizację partyjną Huty Stalowa Wola, 
jedną z największych organizacji zakładowych kraju, do przedstawienia na dzisiej- 
szym plenum jej opinii i jej obaw. Podstawowe, oddziałowe organizacje partyjne 
oraz aktyw Huty Stalowa Wola uważają, że X Plenum ma ogromną szansę odzyska- 
nia autorytetu w partii i w społeczeństwie, odbudowania kierowniczej roli partii po- 
przez podjęcie odpowiednich i zgodnych ze społecznymi oczekiwaniami decyzji, lub 
też może tę szansę pogrzebać. Naszym zdaniem odzyskanie zaufania uzależnione jest 
m. in od poprawy atmosfery procesu odnowy, od tego, czy partia stanie na czele 
tego procesu. Czy Komitet Centralny i Biuro Polityczne słyszeć będą głosy dołowych 
ogniw partii, czy będą się z nimi liczyć i swoim działaniem wychodzić naprzeciw 
społecznemu zapotrzebowaniu. 


Pomimo goryczy i rozterek drążących nasze myśli, krępujących możliwość działa- 
nia, w partli naszej tkwi jeszcze potężna siła, której wyzwolenie zależy od przebiegu 
obrad i podjętych uchwał na X Plenum. Plenum powinno przyjąć program partii 
na IX Zjazd, projekt statutu. h 

Uważamy, że projekt ten, jakkolwiek niedoskonały, po pierwsze ze względu na 
jego charakter dyskusyjny, jak również ze względu na to, że nie można już zjazdu 
odkładać, należy przyjąć. Zdawać sobie jednak trzeba sprawę z tego, że do tych . 


» 


p 99 


materiałów (a powinny one być opublikowane w szybkim tempie) będzie wiele uwag 
o znaczeniu zasadniczym, będą ponawiane postulaty, które w materiałach tych nie 
znalazły odbicia lub w poważnym stopniu zostały złagodzone. Ze względu na krótki 
czas dzielący nas od zjazdu, szybkie opublikowanie i poddanie ich pod ogólną dy- 
skusję, konieczność wniesienia posiUlOWanych zmian posiadają pierwszorzędne zna- 
czenie. 

Dzisiejsze plenum powinno ustalić dokładny termin rozpoczęcia zjazdu, mieszczący 
się w ramach przyjętych przez IX Plenum, i termin zaproponowany przez tow. Kanię 
w tych ramach się mieści. Powinniśmy przyjąć również bardzo szczegółowy program 
działania partii do IX Zjazdu. W. programie tym należałoby każdemu z członków 
Biura Politycznego przypisać zakres obowiązków w kampanii przedzjazdowej z po- 
daniem tego do wiadomości organizacjom partyjnym, ponieważ nie do pomyślenia 
jest dalej, ażeby aktyw partyjny nie mógł się nawet domyślać, który z członków 
Biura, jaką dziedzinę działalności partyjnej reprezentuje. 

Proponujemy powołanie grup ekspertów, sięgając głęboko po zasoby intelektualne 
partii i społeczeństwa, którzy wnosiliby uwagi do materiałów zjazdowych, wynikają- 
ce z dyskusji, oraz służyliby swoimi opracowaniami bieżącej pracy Biura Polityczne- 
go, idąc nawet tak daleko, że może to być bardzo szczegółowy scenariusz działania. 


Organizacje partyjne uznają za niezbędne zakończenie do zjazdu procesu rozlicze- 
niowego odpowiedzialnych nie tylko za 'nadużycia, ale również odpowiedzhalności 
naszych przywódców za doprowadzenie do głębokiego kryzysu gospodarczego i kryzy- 
su zaufania. Postuluje się również, i to dosyć często występuje przez cały okres kryzy- 
su politycznego, odebranie orderów Budowniczych Polski Ludowej tym towarzyszom, 
którzy tej Polski naprawdę nie wybudowali. A przede wszystkim tym, którzy pozba- 
wieni zostali legitymacji partyjnych. 

Zdawać sobie musimy realnie sprawę z powszechności tych żądań, a również z tego, 
że dopóki ten proces nie zostanie zakończony nie będzie w partii jedności działania 
i może nie być również spokoju społecznego. ' 

"IX Nadzwyczajny Zjazd partii ma zbyt poważną rolę do spełnienia, musi skupić się 
na zasadniczych sprawach partii i całego kraju. Dlatego powinien odbyć się w atmo- 
sferze powagi, odpowiedzialności, a przede wszystkim spokoju. Ten spokój naszym 
działaniem musimy zapewnić. IX Plenum, jakkolwiek nie spełniło do końca pokłada- 
nych w nim nadziei, podejmując jednak decyzje o ustaleniu przybliżonego terminu 
zjazdu, o rozpoczęciu kampanii sprawozdawczo-wyborczej wa wszystkich ogniwach 
partii, w dużym stopniu pomogło odnaleźć się członkom partii, Przejawia się to dużą 
rozwagą i odpowiedzialnością w wyborach do władz partyjnych, w wyborach delega- 
tów oraz poważnym ożywieniem w działaniu. Dziś partii potrzeba zdecydowanego 
ś prężnego kierownictwa, zdolnego do obiektywnej oceny sytuacji politycznej, zdolne- 
go. do skupienia wokół siebie całej partii, w oparciu o swoją wiarygodność i zaufanie 
zdobywane autentycznym działaniem i więzią z masami członkowskimi. 

Organizacje partyjne oczekują od X Plenum poważnych zmian w kierownictwie 
centralnym partii, wychodząc z założenia, że popełniane błędy lub też wstrzymywa- 
nie pewnych zjawisk same przez się powodują konieczność zejścia ze sceny politycz- 
nej. Oczekiwane są przede wszystkim gruntowne zmiany osobowe w Biurze Poli- 
tycznym oraz konieczność odejścia ze składu Komitetu Centralnego tych towarzyszy, 
którzy jako sekretarze komitetów wojewódzkich utracili mandat zaufania. 

Moja macierzysta fabryczna organizacja partyjna oczekuje, że jak najszybciej po 
X Pilenum KC członek Biura Politycznego odwiedzi tę w dalszym ciągu 5-tys. organi- 
zację partyjną w celu nawiązania z nią bliższych kontaktów zgodnie z uchwałą 
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IX Plenum KC. Poaminięcie nas po IX Plenum wywołało falę uzasadnionego rozgo- 
ryczenia wśród członków partii. Wyrażamy równocześnie nadzieję, że w ramach 
szczególnej opieki kierownictwa KC nad 204 największymi zakładami produkcyjnymi 
zadzierzgnięta więź będzie utrzymywana na stałe. Wymaga tego nie tylko koniecz- 
ność utrzymywania kontaktów z dołowymi organizacjami partyjnymi 1 załogami 
w okresie niezbędnej konsolidacji partii, wypracowania wspólnego stanowiska w jej 
działaniu, ale również zasięgania ich opinii w sprawach dla nas najważniejszych. 
Realnie zdajemy $obie sprawę z faktu, że nieskorzystanie w tej chwili na X Plenum 
z tej szansy, jakie ono nam daje do podjęcia niezbędnych decyzji, zgodnych z6 spo- 
łecznym odczuciem, zgodnych z dążeniami naszych wyborców, prowadzi w prostej 
linii do rozbicia w partii, do całkowitego zaniku jej działania, bez rychłej możliwości 
jej odbudowania, a tym samym do utraty wpływu na socjalistyczny charakter na- 
szego kraju. Ta wielka odpowiedzialność, jaka na nas ciąży, pozwoli na podporząd- 
kowanie celów indywidualnych celom nadrzędnym, jakimi są istnienie, konsolidacja 
i prawidłowe funkcjonowanie partii w sprawowaniu jej służebnej roli wobec społe- 
czeństwa. * , 


Tow. MIECZYSŁAW RÓG-ŚWIOSTEK 


Głęboki kryzys, którego rozmaite znamiona ujawniły sią w lipcu i w sierpniu ub. ro- 
ku, także Kryzys partii, trwa, i jak dotąd nie widać jeszcze owego wyraźnego światła 
na końcu tunelu. Od wielu miesięcy toczy się w partii niesłychanie ostra dyskusja na 
temat instytucjonalnych gwarancji odnowy. Szukamy wszyscy skutecznych zabezpie” 
czeń przed powtarzającymi się sprzeniewierzeniami. I dobrze, że taki nurt dominuje. 
właśnie w partii w okresie przed IX Nadzwyczajnym Zjazdem. W tym kontekście u+ 
ważam, że w zasadzie wszystkie najważniejsze postulaty odnośnie gwąrancji prze- 
strzegania demokratyzmu w partii proponowany statut uwzględnia. 

Chciałbym wszakże już nie na kanwie samego statutu, lecz w odniesieniu do klime- 
tu przedzjazdowej dyskusji wyrazić niektóre niepokoje. Pierwszy dotyczy wyraźnego 
pomniejszania, a czasem nawet negowania zasady centralizmu — demokratycznego, 
ale centralizmu. Rozumieć można ową niechęć do centralizmu, wywołaną słusznym 
protestem przeciwko jego nadużywaniu. Ale my musimy również patrzeć perspektywi- 
cznie i nie wolno nam nie widzieć, iż pojawiają się w partii także skrajne, bałamutne 
poglądy, a także żądania wypaczające leninowskie zasady centralizmu demokratyczne- 
go — w drugą stronę; wskutek czego popadamy z jednej skrajności w drugą. Niepo- 
kol fakt, że tu I ówdzię pojawiają się projekty, które idą tak daleko, które albo wręcz 
negują. bądź też usiłują bagatelizować zasadę partyjnej dyscypliny — dyscypliny, na 
której oparty jest przecież rewolucyjny charakter naszej partii. Nie jest oczywiście 
nieszczęściem, że takie poglądy się pojawiają. Natomiast źle jest i niepokoi, że nie 
ma rozwiniętej polemiki z takim podejściem, z takim beztroskim podejściem do ideo- 
wego wnętrza naszej partii, która zostałaby pozbawiona niezbędnych atrybutów cen= 
tralizmu. Bez tej dyscypliny wspartej świadomym poświęceniem partia stałaby się 
klubem dyskusyjnym, straciłaby też zdolność do jakiegokolwiek działania. Tymcza- 
sem poczucie dyscypliny słabnie również w partii, a także w różnych ogniwach admi- 
nistracji państwowej. Już tutaj mówiono, że władzy słabej, nijakiej, nikt szanować 
nie będzie. 

Wielka fala odnowy idzie niekiedy w takim kierunku, jak byśmy potrzebowali tyl- 
ko demokracji, nie bacząc na to, iż brak porządku i dyscypliny w szerokim tego sło- 
wa znaczeniu może zniweczyć najbardziej humanitarne i formalnie bardzo postępowe 
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stosunki społeczne. Wiemy, że niechęć do władzy ma swoje uzasadnienie w przeszłym 
jej nadużywaniu. Wszelako jeżeli chcemy jak najszybciej wydobyć kraj z kryzysu, 
w pierwszym rzędzie musimy dzisiaj zapobiegać rozwojowi nierządu i anarchii, mu- 
simy — jak by to nie było niepopularne — stanowczo przeciwstawiać się dowolnym 
próbom obezwłasnowalniania już i tak bardzo słabych ogniw naszej władzy państwo- 
wej Jest na przykład niemało słusznej krytyki na temat niegospodarności PGR, Ow- 
szem, gospodarstwa te powinny jak najprędzej rozwijać się na nowych, zdrowych 
podstawach ekonomicznych. Ale zwróćmy uwagę na to, że jakoś nikt nie mówi o upa- 
dającej, I to wcale nierzadko, dyscyplinie pracy w tychże PGR i o malejącej po- 
zycji dyrektora jako zarządcy państwowego majątku. 


W dyskusji nad statutem partii sojawiają się: skrajne opinie zakładające bardzo 
formalny, czasem bardzo luźny związek demokracji z dyscypliną w partii. Tworzą 
się, była już o tym mowa, tzw. poziome struktury przewidujące m.in. zasadę poziomego 
porozumiewania się członków partii w różnych organizacjach. Jest na pewno w tej 
koncepeji wiele dobrego, a wynika stąd, ze wielu towarzyszy ciągle nie dowierza kie- 
rownictwu partii co do szczerej woli odnowy. Wyrasta też z troski o to, aby uczciwa 
myśl partyjna krążyła w partii jak żywa krew, aby nigdy przerost centralizmu nie 
mógł niweczyć demokratycznych praw członków partii. 

Ale to jest również — zwróćmy, uwagę kapitalna sprawa z punktu widzenia jed- 
ności partii, partii walczącej, partii dźwigającej wielki ciężar odpowiedzialności za 
losy kraju i naszego państwa. Musi wobec tego partia nasza dbać o to, aby kojarzyć 
rozwój demokracji jednocześnie z rozwojem świadomej dyscypliny, ponieważ odno- 
wa to nie idylla. Dlatego musimy wykrzesać z wszystkich ludzi partii maksimum o- 
fiarnej cierpliwości. W walce o odnowę napotykamy setki przewidzianych i nieprze- 
widzianych trudności. W tej sytuacji partia nie będzie mogła zabiegać o tanie okla- 
ski, jak to miało miejsce w latach siedemdziesiątych, będzie musiała mówić niejeden 
raz gorzką, twardą prawdę. A zarazem — walczyć o zdolność do jednoznacznego 
działania, 

Chcemy, i słusznie, aby Biuro Polityczne podlegało Komitetowi Centralnemu Chce- 
my rotacji, gdyż nikt nie jest w pełni zabezpieczony przed demoralizującą admiracją 
dworaków, pochlebców, którzy zawsze krążyli i krążyć będą jak stado wron w pobliżu 
każdej władzy. Słusznie więc, że staramy się na to o różne i skuteczne antidotum, 
lecz musimy jednocześnie twardo obstawać przy tym, że wolność w dyskusji I dyscy= 
plina w działaniu razem wzięte — to dopiero jest niezbędny oręż do walki o racje 
naszej partii. Tym więcej jest to niezbędne, jeśli chcemy podołać tak wielkim i trud- 
nym oczekiwaniom społecznym. Nie tylko przed zjazdem partii, ale i po zjeździe 
partii. 

Ale spotykamy się też z poglądami, że KC, że Biuro Polityczne nawet nie powinno 
mieć prawa rekomendować nikogo, na przykład na stanowisko I sekretarza KW, mimo 
że stanowisko to ma być wybieralne, w warunkach pełnej demokracji. Dlaczego? 
Czy 2 tego wynika, że Komitet Centralny miałby tylko reprezentować partię, a nie 
miałby prawa kierować działaniami partii? Do czego to może prowadzić w praktyce? 
Postulat, ahy odebrać Komitetowi Centralnemu prerogatywy w zakresie sterowania 
zorganizowanym działaniem całej partii, prowadzić może tylko do jednego: do za- 
chwiania ideowej i organizacyjnej jedności partii, której komuniści winni strzec jak 
źrenicy oka, jest ona bowiem rękojmią siły partii i zdolności wykonywania jej kie- 
rowniczej roli w państwie. 

Od sierpnia ub. roku trwałym i niekwestionowanym elementem naszego Życia 
społeczno-politycznego są Niezależne, Samorządne Związki Zawodowe „Solidarność”. 
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Jestem bezwarunkowo za tym, aby związki te, będące wielkim ruchem społecznym, 
znalazły swoje należne, partnerskie miejsce w całym naszym życiu publicznym. U- 
ważam jednak, że nie tylko poszczególne epizody tego ruchu zasługują na krytykę 
i polemikę z naszej strony. Przecież owo partnerstwo, jak na razie, wygląda tak, że 
poszczególni działacze i poszczególne ogniwa „Solidarności” przyjęły na siebie jakby 
niepodzielne prawo do coraz większych wymagań i jednostronnej krytyki władzy. 
Powiedzmy, że przeŹ dłuższy czas było to w dużej mierze uzasadnione i wytłumaczal- 
me, ponieważ „Solidarność” wyrastała na gruncie protestu przeciwko różnym schorze- 
niom naszej praktyki społecznej. Czy jednak teraz, kiedy mamy razem organizować 
uporczywą walkę i pracę w kierunku odnowy, w kierunku pożąganych struktur i no- 
woczesnych systemów zarządzania, czy teraz taka jednostronność może. być uznana 
za podstawę zdrowego i skutecznego partnerstwa? Czy odpowiedzialność spoczywać 
może w partnerstwie na barkach tylko jednego partnera? Na poprzednim plenum 
mówiono o tezach programowych „Solidarności”. Przestudiowałem ten dokument 
bardzo uważnie i mogę powiedzieć, że znajduję tam wiele nowatorskich myśli, ale są 
tam sformułowania, które powinny budzić nasz sprzeciw, także w dyskusji przedzja- 
zdowej. Na przykład w sprawach gospodarczych deklaruje się bezwarunkowe popar- 
cie dla powszechnego prawa do pracy. Kto byłby przeciw? Ale my jednocześnie stol- 
my przetd wielką reformą gospodarczą, której sens ma polegać m.in. na „przyznaniu 
przedsiębiorstwom uspołecznionym daleko idącej samodzielności ekonomicznej. Oni 
się na to zgadzają. I w dokumencie powiada się, że w imię efektywnego gospodaro- 
wania przedsiębiorstwa powinny mieć pełne prawo zmian w poziomie zatrudnienia, 
stosownie do swoich potrzeb. Jakie to piękne! Ale równocześnie powiada się, że... 
władze centralne „są odpowiedzialne za pełne zatrudnienie wszystkich pracowników”, 
Pytanie: dlaczego tylko władze centralne i dlaczego tylko władze mają odpówiadać 
za to, co jest najtrudniejsze | co jest niepopularne? Czyli że związki zawodowe mają 
prawo umywać od tego ręce? Bardzo to wygodna pozycja, alę czy sprawiedliwa? 
Autorzy projektu, jak się wydaje, chcą przyznać związkowi „Solidarność” same rze- 
czy nośne, chwytliwe, przyjemne, natomiast władzy zostawić to, co denerwuje, 
wszystko, co może być i z góry wiadomo, że będzie — krytykowane i niepopularne, 
Myślę, że w chwili, kiedy oddajemy pod dyskusję ogólnospołeczną nasze partyjne 
„Założenia programowe”, zachodzi potrzeba krytycznego ustosunkowania się także do 
takich | podobnych tez w deklaracji. Nie sądzę, ażeby odpowiedzialni działacze „So- 
lidarności” uznali to za zamach na ich prawo do wypowiadania się w kwestiach do- 
tyczących najżywotniejszych problemów rozwoju i przyszłości naszego kraju. Sądzę 
tylko. że w tak ciężkiej sytuacji nasze dyskusje, spory i partnerskie polemiki, jeśli 
mogą być i żartiwe, | niekiedy kontrowersyjne, to jednak nie mogą grzeszyć tak jes- 
krawą i dodam jeszcze — demagogiczną jednostronnością. W całej partii mamy dziś 
do czynienia z szeroką krytyką „partyjnej góry”. W tej krytyce uczestniczą 
także towarzysze, którzy optowali za „Solidarnością”. Niechże będzie tak, aby i oni 
spojrzeli na twarde realia naszej odnowy ze świadomością, że również ten nowy pro- 
gram, który uchwali IX Zjazd partii, będzie wymagał naprawdę wielkiego i zbiorowe- 
go wysiłku, że będziemy go realizować nie po asfalcie | — co najważniejsze — że mo- 
żemy mieć nadzieję na pokonanie piętrzących się przed nami trudności pod warunkiem, 

że weźmiemy się do dzieła odnowy razem, wszyscy! Członkowie naszej partii wespół 

2 wszystkimj patriotami znajdującymi się w szeregach „Solidarności”. W tym celu 

jednak — i na tym kończę — uważam, że musimy teraz w dyskusji przedzjazdowej 

prócz krytyki przeszłości i prócz krytyki wczorajszych błędów | niedomagań, jakie 

wystąpiły w partii, również podjąć śmiało i szczerze krytykę naszych krytyków. 


aż. | 
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Tow. STEFAN OLSZOWSKI j 
Omawiamy dziś podstawowe dla partii dokumenty: „Założenia programowe” na IX 


Nadzwyczajny Zjazd oraz propozycje zmian w statucie. Referat tow. Stanisława Kani 


przedstawił podstawowe aktualne zadania partii. Obradujemy w czasie, kiedy stan 
państwa polskiego i jego gospodarki pozostaje pod wpływem ZWZR i długotrwa- 
łego kryzysu. 

Po dramatycznych doświadczeniach minionych: miesięcy poważna e" społeczeń- 
stwa przejawia dziś postawę, którą nazwałbym tęsknotą do racjonalnego myślenia 
i działania. Nowe zjawiska pragnie rozumieć w sposób uporządkowany. Oczekuje, że 
działania ozdrowieńcze i realne fakty WEBW będą na poprawę: i stabilizację sy- 
tuacji w kraju. ś 

Racjonalne myślenie i działanie wymaga jednak jasnego WAREA prawdy w całym 
jej wymiarze, prawdy również niepopularnej. , 

Prawdy niepopularne wywołują często niekorzystny rezonans. Ale ich stoczenia 
— to również obowiązek. Liczy się bowiem wyłącznie interes penstwa polskiego. 

Co jest dla narodowego interesu groźne? 

1) anarchizowanie życia społecznego i gospodarezego; - 

2) nieustanna dewaluacja pozycji Polski. 4d 

Te negatywne procesy wiążą się z trwającym rozstrojem gospodarki. Równocześnie 
dewaluuje się międzynarodowa pozycja Polski jako partnera gospodarczego, a także 
politycznego. Nie ma dziś ważniejszego zadania, jak zapewnić ludziom spokój, chleb 
i pracę. 

Pustoszejący rynek to nie widmo, które można wypędzić za pomocą magicznych 
słów. To rzeczywistość, w której żyć będziemy, jeśli nie nastąpi wielka, zbiorowa 
praca, narodowy wysiłek, każdego dnia i każdej godziny. 

Nie jesteśmy i nie będziemy narodem, który żyje z cudzej łaski. Sami musimy 
opanować rozchwianie gospodarki i spiralę inflacji, wykorzystać wszelkie dostępne 
instrumenty, aby produkować więcej. 

Państwo socjalistyczne rozwija się społecznie i gospodarczo wówczas, gdy współ- 
tworzą je wszyscy ludzie pracy. Wspólnie partyjni i bezpartyjni, wierzący i nie- 
wierzący. Patriotyzm i sprawiedliwość społeczna nie wprowadzają takich podziałów. 
Patriotyczna rola Kościoła, nieraz w dziejach dokumentowana, znajduje swoje po- 
twierdzenie także w ostatnich miesiącach. - 

Rozstrzygnięcie naszych narodowych problemów następować musi na dwu 'obsza- 
rach — w sferze świadomości społecznej i instytucji demokracji socjalistycznej oraz 
w sterze ekonomiki. | 

Okresy wzmożonej aktywności ożywiają pozytywne i obywatelskie wartości spo- 
łeczne. Dają jednak o sobie znać i inne zjawiska. 

Na tle kryzysu odżyły tendencje prawicowe i anarchistyczne, nacjonalistyczne 
ł antyradzieckie. Ich nosiciele usiłują dziś dopisać swoje kontrrewolucyjne interesy 
i żądania do postulatów robotniczych. Wykorzystując różne drogi i sposoby zainte- 
resowane w tym siły upowszechniają uporczywie informacje, których jedynym celem 
jest jątrzenie społeczeństwa i kierowanie jego emocji przeciwko socjalistycznemu 
porządkowi. - 

Jakże łatwo rzuca się dziś oskarżenia przeciwko komunistom, osiągnięciom Polski 
Ludowej, dopobkowi społecznemu socjalizmu. Bronić dziś zasad ustrojowych, pozycji 
i jedności partii, interesów socjalistycznego państwa — często oznacza spotkać się 
natychmiast z pomówieniami o konserwatyzm. Rodzi się swoista histeria propagan- 
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dowa, podsycana żądaniami całkowitej dowolności w głoszeniu wszelkich poglądów. 
Czy tak należy widzieć wymiar wolności słowa? 

Każdy obserwator życia publicznego w Polsce musi dostrzec głębokie zmiany, jakie 
zaszły w dziedzinie swobody wypowiadania się, publikacji, obiegu informacyjnego, 
a nawet zjawiska przekraczania rozumnych ram wolności słowa i rozpowszechniania 
poglądów. Mnożą się skutki społeczne i polityczne tych przekroczeń. Jeśli ktoś tych 
skutków nie przewiduje, popełnia” błąd. Lecz jeśli dziś otwarte możliwości wyko- 
rzystuje do siania zamętu, nie dla pobudzenia twórczej myśli krytycznej i poszuki- 
wania dróg rozwiązań naszych problemów, a dla osiągnięcia własnych politycznych 
celów, jakże toqazwać? Tylko błądem? 

Społeczeństwo polskie jest informowane coraz szerzej, choć zapewne niedoskonale, 
o zjawiskach zachodzących w kraju i na świecie. Swoboda dyskusji o żywotnych 
problemach oraz prawo do krytyki błędu, swoboda polemiki są widoczne dla każ- 
dego — w prasie, radiu, telewizji. Linię postępowania w tej sprawie określił również 
dzisiejszy referat tow. Stanisława Kani. | 

W kształtującej się w ostatnich miesiącach polityce informacyjnej dopracowujemy 
się nowych metod i nie zawsze unikamy błędów. Ale szczególna to sprawa — że nie 
poszerzenie, nie wzrost rzetelności wiadomości i szybkości ich obiegu w środkach 
masowej informacji jest doceniany, natomiast agresywna krytyka, sięgająca głównie 
osób. a nie problemów, nazwisk, a nie spraw, wiąże się z niezadowoleniem pewnych 
grup z tego, że„partia i desygnowani przez nią ludzie panują nad strumieniem infor- 
macyjnym i starają się kształtować jego bieg. Tę agresywną kampanię prowadzą ci, 
którzy pozostając w szeregach naszej partii wnoszą świadomie oportunizm i rewizjo- 
nistyczne rozmycie linii politycznej partii. 

We współczesnym świecie trwa nieprzerwanie wojna informacyjna. Mocarstwa 
tmperialistyczne uruchomiły potężne rozgłośnie nastawione na dyktat ideologiczny 
i ingerowanie w życie społeczeństw państw socjalistycznych. Te instrumenty propa- 

/gandowe wyspecjalizowały się w sztuce manipulowania informacją i komentarzami. 
Wykorzystują przy tym dla swych celów słabości i problemy wewnętrzne występujące 
w krajach socjalistycznych. | ę 

Niezależnie jednak od tego sprawa informacji jest I będzie przedmiotem zaangażo- 
wania i zainteresowania opinii społecznej. Trzeba zatem nieustannie dążyć do usu- 
wania omyłek w polityce informacyjnej. Ta polityka musi być i będzie doskonalona. 

W czasie, gdy przedłożone X Plenum KC „Założenia programowe” podlegały we 
wstępnych wersjach szerokiej konsultacji, opublikowane zostały „Kierunki działania 
NSZZ «Solidarność» w obecnej sytuacji”. Dostrzegam w tekście tych „tez” poważne 
problemy obok propozycji dyktowanych ambicjami politycznymi. 

Jasno widać w nich próby zmiany charakteru tej organizacji ze związku ząwo- 
dowego w ruch społeczno-polityczny, odmiennie niż zapisano to w Porozumieniach 
z Gdańska, które były podstawą określenia charakteru „Solidarności” jako związku 
zawodowego. 

Krystalizuje się ta tendencja w żądaniach politycznych zmierzających np. do zmiany 
ordynacji wyborczej do Sejmu i rad narodowych, rychłych wyborów do rad, przeo- 
brażenia struktury sądownictwa itp. 

Przewodnia rola partii robotniczej w państwie socjalistycznym została całkowicie 
pominięta, są natomiast konstatacje, że istniejący system polityczny nie był zdolny 
do samokorekty I nie miał sił do samonaprawy. A także stwierdzenie, że jedynym 
gwarantem odnowy jest „Solidarność”, To po prostu nieprawda — główny ciężar 
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- w dziele odnowy socjalistycznej i główną zań odpowiedzialność wzięła na siebie nasza 
part a I socjalistyczny rząd. . 

Pobudza także do zastanowienia powołanie się na źródła inspiracji ideowej 
związku, którymi według owego dokumentu są: najlepsze tradycje narodu, etyczne 
zasady chrześcijaństwa, polityczne wyzwanie demokracji i socjalistyczna myśl spo- 
łeczna. Wymaga to komentarza. 

Wśród najlepszych tradycji narodu jest nie tylko walka niepodległościowo-pow- 
stańcza, lecz także dążenie do przebudowy gospodarczo-społecznej i hasła pozyty- 
wizmu oraz szacunek dla pracy. Nie tylko „myśl o wolności”, ale również myśl o walce 
kłas, rewolucyjna myśl marksistowska widząca świat jako zmierzający do uspołecz- 
nienia, a nie reprywatyzacji, i do rozwoju osobowości KOWIOZA: w takim właśnie 
świecie. 

Obok etycznych zasad chrześcijaństwa polskiej tradycji nie brak kosa i szla- 
chetnych ideałów polskiej lewicy rewolucyjnej i społecznej, polskiej lewicowej i de- 
mokratycznej inteligencji, która czerpała ze świeckich źródeł inspiracji, w tym zwłasz- 
cza niyśli marksistowskiej. 

Teza o politycznym wyzwaniu demokracji wymaga także postawienia pytań. Czy 
chodzi o ludowładztwo i klasowe pryncypia sprawiedliwości, o demokrację socja- 
listyczną, w której jest miejsce dla wszystkich postępowych sił i której gwarantem 
jest partia robotnicza i jej przewodnia rola w państwie i społeczeństwie? A więc 
o demokrację sięgającą swymi korzeniami nie do tradycji liberalno-burżuazyjnej, ale 
plebejskiej, nie mieszczańskiej, ale robotniczej? Czy też chodzi o współczesną burżua- 
zyjną demokrację parlamentarną? 

Teza o socjalistycznej myśli społecznej jako źródle inspiracji jest na pozór bezdy- 
skusyjna. Ale o jaką socjalistyczną myśl społeczną chodzi? O tę, która wychodzi 
z klasowej analizy rzeczywistości, czy o socjaldemokratyczne, w gruncie rzeczy nie- 
klasowe idee? Realizacja tych drugich koncepcji nie stanęła nigdzie w zasadniczej 
sprzeczności z kapitalistyczną organizacją i własnością środków produkcji. 

Dokument programowy „Solidarności” zawiera także wiele celów i zadań, które 
wytnagają analizy. Nie ukrywam jednak niepokojów, których nie można przemilczać, 


IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR zdecyduje o przyszłości Polski, © obliczu partii i jej 
proyiamie i roli we współczesnym życiu kraju, ukształtuje zasady jej wewnętrznego 
demokratyzmu, podejmie decyzje o statutowych gwarancjach i zabezpieczeniach przed 
możliwością powtórzenia się uprzednich deformacji. Mówią o tym szczegółowo „Zało- 
żenia programowe” na IX Zjazd. Sekretariat Komisji Zjazdowej, któremu przewod- 
niczę, przygotowywał niezbędne projekty dokumentów w oparciu © materiały przy- 
gotowane przez zespoły Komisji Zjazdowej, wnioski organizacji partyjnych oraz wo- 
jewódzkich komisji przedzjazdowych. Nie są to zapewne dokumenty doskonałe. Pra- 
cowaliśmy przecież w napiętej atmosferze, pod naciskiem dramatycznych wydarzeń 
i konfliktów. Przyjęte przez Komisję Zjazdową stanowią jednak podstawę do pow- 
szechnej partyjnej dyskusji. I ona, a zwłaszcza sam IX Zjazd zdecyduje o ich osta- 
tecziiym kształcie. W poczuciu tak pojętej odpowiedzialności pracował Sekretariat 
Komisji Zjazdowej i cała Komisja Zjazdowa. Dzisiejsze plenum ocenia rezultaty tych 
prac. 

Nie można jednak czekać aż IX Zjazd uchwali linię polityczną 1 strategię PZPR 
w nowej sytuacji. Czas nagli, każdy dzień wymaga działania. 

Pragnę w kilku sprawach zająć stanowisko. 

1. Socjalistyczna odnowa to umocnienie ustroju socjalistycznego, przywrócenie 
i rozwinięcie zasady, że klasa robotnicza, że ludzie pracy i ich marksistowsko-leni- 
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nowska partia są główną siłą i źródłem społecznej i politycznej energii przeobrażającej 
życie To pogłębienie demokracji socjalistycznej, która wcielana jest i musi być w każ», 
dej dziedzinie — politycznej, społecznej i gospodarczej. 

Jej odbiciem w organizmie państwa ludowego jest samorządność robotnicza i spo- 
łeczaa — tak wyraźnie podkreślona w „Założeniach programowych” — którą równo- . 
cześnie wspierać winqa samo państwo, jego struktury. Takie państwo, kontrolujące 
bieg wydarzeń i wykonanie narodowych zadań, działające w imieniu socjalistycznego 
narodu, ale i kontrolowane przez społeczeństwo, przez Sejm i opinię publiczną, jest 
nam, Polakom, dziś szczególnie niezbędne. Idzie tu nie tylko o ład i porządek wew- 
nętrzmy, ale również, w nie mniejszym stopniu, o szacunek świata zewnętrznego dla 
Polski, o przywrócenie rangi wiarygodnego i równoprawnego partnera w stosunkach 
międzynarodowych. 

2. Jest oczywiste, że oprócz pytań o przyszłość, umocnienie Polski i przezwycię- 
żenie kryzysu wymaga również odpowiedzi pytanie o przyczyny tych zdarzeń. Odpo- 
wie na nie IX Zjazd PZPR, ale nie od dziś mówimy jasno: kto był winien, ten powi- 
nien ponieść odpowiedzialność, odpowiednio do stopnia swojej winy i zakresu odpo- 


wiedzialności. Jednakże kultura polityczna, doświadczenie społeczeństw i państw 


Europy wymaga,-aby winy polityczne, zgodnie z poczuciem sprawiedliwości, były 
rozpatrywane w kategoriach decyzji politycznych. Zaś działalność przestępcza — bez 
względu na zajmowane stanowisko, w kategoriach odpowiedzialności karnej, w obli- 
czu prawa i sądu. I tak być powinno, bez pobłażania, ale sprawiedliwie. Decyzje 
Komisji Kontroli Partyjnej świadczą, że tak się dzieje. 

3. Droga socjalistycznej odnowy to równocześnie droga reform gospodarczych. Rząd 
pod kierownictwem tow. Wojciecha Jaruzelskiego prowadzi wielostronne prace w tej 
materii. Tylko gospodarka zreformowana może stać się podstawą rzeczywistego po- 
konania kryzysu i rozwoju kraju. Komisja do Spraw Reformy. Gospodarczej przed- 
stawiła pod publiczną dyskusję projekt reformy. Spotkał się on zarówno z poparciem, 
jak i z krytyką wielu środowisk. Powstało również wiele nowych propozycji i nowych 
projektów. To zmniejsza ryzyko błędu. Jednakże poglądy tu i ówdzie lansowane, 
w myśl których jedynie rynek winien być wyłącznym regulatorem stosunków eko- 
nomicznych i tendencji rozwojowych, są zwyczajnie przestarzałe. Połączenie zatem 
samorządności załóg i samodzielności przedsiębiorstw ze zracjonalizowaną, ale za to 
w pełni skuteczną | uzasadnioną rolą planowania centralnego, z uwzględnieniem praw 
ekonomicznych, w tym roli rynku, ale również zadań ustroju socjalistycznego, jego 
praw i celów — to główne zręby i równocześnie ramy rozumnych zamierzeń refor- 
matorskich. Integrująca rola państwa socjalistycznego nie może być niczym zastą- 
piona. | | 

Interesy i dobro Polski wymagają, aby socjalistyczna odnowa łączyła się jasno 
i niedwuznacznie z drogą korzystnej i szerokiej współpracy naszej gospodarki przede 
wszystkim z ZSRR i innymi krajami socjalistycznymi. 

Jedną z przyczyn dzisiejszego kryzysu stało się odejście byłego kierownictwa PZPR 
i państwa od uniwersalnych zasad socjalizmu. Wskutek tego otwarta została polska 
gospodarka w sposób gwałtowny i szeroki na Zachód, co ją uzależniło głęboko od 
importu surowców, półfabrykatów, technik i technologii. To stało się przyczyną, 
a potem koniecznością rosnącego zadłużenia od Zachodu. 

Nasi sąsiedzi — Czechosłowacja, Węgry, NRD — nie mają sytuacji kryzysowych, 
a rynek towarów zaspokaja potrzeby ludzi pracy. Dokonuje się nieustanny postęp 
gospodarczy w ZSRR, a w każdym z tych państw obrona uzyskanego przez społe- 
czeństwe poziomu życia jest skuteczna. Dlaczego? 
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Jedną z głównych przyczyn powodzenia naszych sąsiadów jest to, że w dziedzinie 
współpracy gospodarczej 1 kredytowej z Zachodem zachodzi umiar i rozsądek, nie 
przeciążali gospodarki zadłużeniem. Dużo lepiej natomiast wykorzystywali możliwości 
tkwiące we współpracy wzajemnej. Nie można oczywiście nie widzieć również do— 
brych skutków współpracy gospodarczej z wieloma krajami kapitalistycznymi. Ten 
' kierunek powinien być także rozwijany. Chodzi jednak o właściwe proporcje. Przeo— 
rientowanie naszej gospodarki, a zwłaszcza przemysłu, na powrót do współdziałania 
z krajami socjalistycznymi i utrwalenie tej orientacji, to dziś ważny element progra- 
mu socjalistycznej odnowy. 

Zwrot gospodarki ku krajom socjalistycznym uzasadnia się wieloma względami. 
Kto zaś nie przyjmuje innych argumentów, niech pomyśli: za jakie środki i skąd 
poza ZSRR moglibyśmy nabyć ponad trzynaście mln ton ropy naftowej, 3 mln ton 
produktów naftowych, 5,3 mld m* gazu ziemnego, 9 mln ton rud żelaza surowych 
i wzbogaconych, 125 tys. ton bawełny, 118 tys. ton celulozy i innych niezbędnych 
dla gospodarki narodowej surowców. Dziś korzystamy z pomocy bratnich państw, 
co niektórzy u nas lekceważą lub czego nie doceniają. Przestaliśmy się wywiązywać 
z naszych zobowiązań handlowo-eksportowych, utrudniając sytuację ekonomiczną na- 
szych sąsiadów. Stąd również ich uzasadnione niepokoje. 

W trakcie dzisiejszej dyskusji przedstawiona została teza, że nadszedł czas, by 
kierownictwo kraju zwróciło się do przywódców radzieckich o to, aby Związek Ra- 
dziecki określił swoje interesy polityczne na zachód od Bugu. 

Myśl to na pozór interesująca i efektowna. Podejdźmy jednak do tej kwestii po- 
ważnie. 

Interesy polityczne Związku Radzieckiego na kierunku zachodnim nie są inne, niż 
interesy całej grupy państw wspólnoty socjalistycznej. Są one znane. Wynikają 
z ducha i litery Umów Poczdamskich, status quo 1945 r. i całego powojennego 
rozwoju. Związek Radziecki wielokrotnie występował jako gwarant naszej granicy 
zachodniej nie tylko w deklaracjach politycznych, ale, co najważniejsze — swym po- 
tencjałem militarnym. Powstanie i rozwój NRD utrwaliły ten układ polityczno-tery- 
torialny w Europie. Stosunek KPZR do naszej partii i rządu radzieckiego do rządu 
polskiego jest znany, zaświadczony praktyką ostatnich miesięcy. Stosunek do Polski 
deklarowany był publicznie na XXVI Zjeździe KPZR i przy innych okazjach. Okazana 
została rozległa pomoc gospodarcza naszemu krajowi. Nasz$ partię łączą z KPZR głę- 
bokie więzi ideowe. 

Nie sądzę zatem, aby w obecnym czasie zachodziła potrzeba poszukiwania nowej 
definicji tych stosunków, ponownego określenia zachodniej polityki Związku Ra- 
 dzieckiego, a zwłaszcza — aby nasze kierownictwo miało wychodzić z inicjatywą 

w tej sprawie. 

Jak to głoszą „Założenia programowe” wyjść z kryzysu gospodarczego możemy tylko 
za cenę wyrzeczeń i ograniczeń. Żadne półśrodki, zwłaszcza kurczowe trzymanie się 
skostniałego systemu cen, nie przyniosą radykalnej zmiany. Skutki tych wyrzeczeń 
i ograniczeń powinny być minimalizowane i rozkładać się proporcjonalnie do wy- 
sokości płac i dochodów, z zachowaniem pełnej rekompensaty dla niżej zarabiają- 
cych i zmniejszającej się przy zarobkach i dochodach wyższych. Ograniczać trzeba 
będzie również skutki koniecznego zapewne zmniejszenia na okres przejściowy frontu 
produkcji w niektórych przedsiębiorstwach czy gałęziach gospodarki, zapewniając 
przy tym prawo do pracy drogą koniecznych przekwalifikowań i przesunięć. 

Rzeczowy, może alternatywny program w tej mierze, dotyczący reformy systemu 
cen i sposobów odsunięcia groźby bezrobocia, powinien zostać poddany szerokiej 
konsultacji społecznej, a być może nawet referendum. 
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Sytuacja gospodarcza wskazuje wyraźnie, Że trudności uda się opanować tylko 
wówczas, gdy wskazane zostaną te dziedziny wytwarzania, bez których społeczeństwo 
nie może się obejść. Jest to domena, która powinna objąć 3-letni program stabilizacji 
gospodarki narodowej. 

— Na pewno należą do nich rolnictwo, wytwarzanie żywności oraz przetwarzanie 
surowców spożywczych, a także produkcja leków, środków ROPA CYC energii i su- 
rowców, budownictwo mieszkaniowe oraz transport. 

— Na pewno należy zatem rozwijać wytwarzanie na rynek towarów pierwszej po- 
trzeby, axtykułów zapewniających eksport. 

— Na pewno także muszą nadal działać i produkować te zakłady i gałęzie, które 
tworzą» półfabrykaty 1 umożliwiają poprzez kooperację uzyskiwanie określonych | 
i niezbędnych produktów finalnych we wskazanych dziedzinach. ; 

— Ustalić trzeba i uprzywilejować również te przedsiębiorstwa i gałęzie, które 
produkują środki niezbędne dla rozwoju rolnictwa, a więc nawozy, środki. ochrony 
roślin, maszyny i narzędzia. Potrzebna jest realizacja decyzji o przestawieniu nie- 
zbędnej liczby zakładów przemysłowych na produkcję urządzeń, narzędzi I maszyn 
dla gospodarki indywidualnej, z uwzględnieniem jej potrzeb. 

— Aby wykorzystać posiadany już majątek, maszyny, środki transportu, które nie 
pracują z powodu braku części zamiennych, a także akumulatorów i opon — trzeba 
szybko przestawić określone przedsiębiorstwa z produkcji wyrobów tinalnych na 
wytwarzanie właśnie części zamiennych. 

— Dla tych wybranych i ściśle określonych dziedzin należy zapewnić przed Innymi 
wszystkie niezbędne środki, także z importu, oraz pierwszeństwo w transporcie. — | 

— Kontrola społeczna nad wykonaniem tego programu — przez samorząd pra- 
cewniczy i związki zawodowe — jest nie tylko koniecznością, ale i gwarancją powo- 
dzenia sprawy, przy surowym rozliczaniu kadry kierowniczej ż wykonania zadań. 

— Wszystkie inne dziedziny produkcji mogą pracować w miarę możliwości ener- 
getycznych i surowcowych. 

Te lub inne podobnego znaczenia propozycje wymagają akceptacji społecznej, 
zwłaszcza związków zawodowych oraz Sejmu. Być może pojawią się inne, lepsze 
kencepcje doraźnych rozwiązań stanowiących podstawę stabilizacji gospodarki. 5 

Opracowanie programu stabilizacji gospodarki narodowej w oparciu o szeroką dy- 
skusję społeczną powinno stać się jednym z doniosłych rezultatów działalności po 
przed IX Nadzwyczajnyn Zjazdem partii. 


Tow. JANINA SKUBLICKA 


Pragnę w swoim wystąpieniu podzielić się z towarzyszami spostrzeżeniami i odczu- 
ciami, jakie nasunęły mi się podczas szerokiej dyskusji robotników w zakładzie, w 
którym pracuję, na tle aktualnych wydarzeń czy sytuacji w kraju. Będą także I moje 
osobiste refleksjć. 

Już od 9 miesięcy nasze społeczeństwo, szczególnie członkowie partii, żyje w atmo- 
sferze niepokoju, napięcia i zdenerwowania. Jak odległe są dziś te czasy, kiedy w na-. 
szych zakładach, środowiskach nie tylko z nadzieją, lecz i z niekłamanym entuzjaz- 
mem mówiliśmy o postępie, wskaźnikach wzrostu czy dynamicznym rozwoju naszej 
gospodarki. Obecnie wielu odpowiedzialnych towarzyszy w dramatycznym tonie 
szczerze i otwarcie, tak jak to miało miejsce na ostatnim posiedzeniu Sejmu, nawołuje 
do obywatelskiej odpowiedzialności za losy naszej ojczyzny. 


Porównanie to świadczy dobitnie o sytuacji, w jakiej dziś wszyscy się znajdujemy 
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i w jakiej musimy żyć. Stan ten od kilku miesięcy znajduje szerokie odzwierciedlenie 
na zebraniach partyjnych, jakie odbywają się w naszych organizacjach, gdzie robotni- 
cy mówią burzliwie, otwarcie, z dużą goryczą o błędach w naszej polityce, o naduży- 
ciach władzy przez niektórych towarzyszy, o licznych przypadkach niegospodarności 
w zakładach, w uspołecznionych gospodarstwach rolnych. Wielu członków naszej 
partii, aktywu zakładowego, miejskiego i kierowników jednostek pod wpływem ostrej 
krytyki, nacisku czy nawet ZaSAGZADIA zagubiło się lub zostało zniechęconych. Stan 
ten oraz różne kłopoty zaopatrzeniowe i zakłócenia kooperacyjne bardzo niekorzystnie 
wpłynęły na wyniki produkcyjne naszych zakładów — zadania nie są realizowane 
rytmicznie. Rozumiem, że ma to podwójnie ujemne skutki, bowiem za znacznie mniej- 
szą produkcję nasze państwo płaci znacznie wyższe wynagrodzenia. Widzimy dgiś wy» 
dłużające się przed sklepami kolejki prawie po wszystkie towary. 1 koło się za- 
myka. 

Słyszymy obecnie, jak za ten stan obciąża się partię I władzę, niektórym władźom 
zarzuca się nawet celowe stwarzanie trudności w realizacji programu rządu. Trudno 
jest nam rozmawiać w organizacjach, kiedy zachodzi potrzeba tłumaczenia partii 
i władzy państwowej z popełnionych lub nie — a nam nie znanych w pełni — błędów 
czy deformacji. W tym okresie w moim zakładzie, a także w mieście i województwie 
wielu członków partii zweryfikowało swoje postawy. Wielu nie wytrzymało stanu 
obciążenia psychicznego oraz napięcia i oddało swoje legitymacje Decyzje te zostały 
podjęte spontanicznie, na skutek załamania się, poczucia krzywdy czy bezsilności w 
działaniu. Wielu też było ludzi, którzy przypadkowo znaleźli się w naszej partii. Jed- 
nak w wielu naszych organizacjach, w zakładzie czy w mieście, od początku pamięt- 
nych wydarzeń — choć często brakowało przekonywających argumentów — bardziej 
doświadczeni towarzysze mówili nam, że działanie wszystkich organizacji i instancji 
skupiać się powinno nie tylko na krytyce i rozliczaniu się z tym co było, lecz na po- 
szukiwaniu dróg wyjścia, na dążeniu do przezwyciężenia kryzysu. Czynione były także 
duże wysiłki dla przywrócenia mocno zachwianego zaufania do partii i jej kierownic- 
twa, do władzy na wszystkich szczeblach. Nie była to praca łatwa, a uzyskiwane 
efekty, wobec różnych wydarzeń w kraju i aktywnej działalności nowo powstałych 
organizacji związkowych, są bardzo małe. W takiej sytuacji członkowie naszych orga- 
nizacji z wielką nadzieją oczekiwali na decyzje czy uchwały kolejnych posiedzeń Ko- 
mitetu Centralnego, począwszy od VI Plenum. Mimo krytyki dawały one wiele od- 
powiedzi na nurtujące problemy i wątpliwości, pomagały w pracy z ludźmi. Rzeczy- 
wistość szybko zmniejszała jednak znaczenie podjętych decyzji-i wtedy wszyscy cze- 
kali na następne posiedzenie Komitetu Centralnego. 

Dlatego uważam, że powinniśmy zrobić wszystko, aby podejmowane uchwały były 
ważne i aktualne przez dłuższy czas. Myślę, że takie znaczenie — mimo różnych zdań 
—» mają uchwały IX Plenum które dały podstawę do ogólnopartyjnej "p. spra- 
wozdawczo-wyborczej i zwołania Nadzwyczajnego IX Zjazdu. 

Trwają u nas zebrania w oddziałowych organizacjach partyjnych i za kilka dni od- 
. będzie się nasza konferencja zakładowa. Podstawowe tematy na zebraniach, te stabi- 
lizacja nastrojów społecznych, wzrost dyscypliny, pełne przestrzeganie prawa przes 
wszystkich obywateli, przywracanie normalnego rytmu poSezę oraz osiąganie po- 
prawy sytuacji rynkowej. 

Dużą wagę przywiązujemy do dalszej poprawy warunków pracy w zakładzie. Te 
bardzo ciężkie warunki były przedstawione w wyświetlanym przez telewizję filmie 
„Robotnice”. Ponieważ nie ma obecnie nadziei na nowe inwestycje, mówimy na Z8- 
braniach o tym, jak sami możemy sobie pomóc. Z przebiegu odbytych zebrań wynika, 
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że dotychczasowe zagubienie zaczyna, choć bardzo powoli, ustępować miejsca aktyw- 
ności. , 

Uważam, że dzisiejsze nasze obrady i podjęte uchwały nie mogą mieć tylko doraźne- 
go znaczenia, nie powinny one być, zarówno na tej sali jak i później, kiedy wrócimy 
do pracy, do naszych organizacji, przedmiotem różnych komentarzy i opinii nie zawsze 
dla aas korzystnych. 

To prawda, że wypowiadanie różnych zdań potwierdza istotę głębokiej demokraty- 
zacji życia w partii, której musimy się wszyscy uczyć. Ale czy dziś, przy braku w tym 
wzgiędzie doświadczeń, w tak trudnej sytuacji, takie stawianie spraw pomaga. partii, 
a zwłaszcza nam tu, na dołach? Ileż my, ludzie pracy nie trudniący się zawodowo po- 
lityką, mieliśmy trudności z wyjaśnieniem przebiegu obrad poprzedniego IX Plenum 
i tłumaczeniem, na czym polegały różnice zdań w wypowiedziach sowacyszy zajmu- 
jących wysokie stanowiska w partii czy organach władzy. 

Na tłe różnych pytań, które nam stawiali nasi towarzysze, odżywało twierdzenie 
o braku odnowy na górze. A może to wszystko jest, bo i tak niektórzy nam mówią, 
szukaniem taniej popularności na fali odnowy i próbą pozyskania uznania opinii spo- 
łecznej? Takie wnioski też nie są pozbawione racji, bo dziś krytykując wszystko. można 
uzyskać przelotne uznanie i popularność. Mówiąc zaś o potrzebie rozwagi czy uczci- 
wości, możesz stracić wiele. 

Dlatego dziś, w okresie dużej nieufności i podejrzliwości, kiedy prawdy głoszone 
prze? nas są uważane za propagandę, a plotki głoszone z innych pozycji przyjmowane 
są bezkrytycznie jako prawdy oczywiste — największe znaczenie powinno mieć my- 
$lenie nie o tym, co było wczoraj, łecz co jest dziś i co będzie jutro. Przeszłość zostaw- 
my do rozważań historii i historykom oraz specjalistom, którzy powinni wyciągnąć 
z popełnionych błędów wnioski i przedłożyć je nam do wypracowania kierunków, 
które będą służyć przyszłości. My natomiast powinniśmy skoncentrować naszą uwagę, 
myśli-i umiejętności na tym, co zrobić, żeby przełamać ten długotrwały kryzys i trud- 
ności, likwidować bariery między ludźmi i wzajemnę „mury nieufności”. 


Mówię tak, bo jestem kobietą i matką i na mojej głowie ciąży jakże trudny dziś 
obowiązek wyżywienia rodziny. W zakładzie, w którym pracuję, ponad 80 proc. sta- 
nowią kobiety. Pracujemy w układzie trzyzmianowym. Nikomu nie trzeba tłumaczyć 
co to znaczy, gdy kobieta wraca ze zmiany nocnej i musi poczynić zakupy i popro- 
wadzić dom. Jesteśmy zmuszone do spędzania długich godzin w kolejkach. Reglamen- 
tacja mięsa i cukru miała w założeniach tę uciążliwość ograniczyć. Praktyka dnia 
codziennego dowodzi, że nie udało się tego osiągnąć. Toteż wprowadzenże kartkowej 
sprzedaży masła, mąki i kasz budzi dalej ogromny niepokój, czy nie zwiększy. się 
liczba kolejek, w których trzeba się będzie ustawiać. Z pewnością na dziś intencje pro- 
jektu są s ężękai zawodzi jednak jego realizacja. Dlatego wypracowane dziś na plenum. 
dokumenty powinny stwarzać nam, ludziom pracy, może odległą, ale jaśniejszą per- 
spektywę na przyszłość. Tym dokumentom muszą towarzyszyć działania, które nie 
będą burzyć zaufania do partii i jej kierownictwa, lecz je budować, przywracać wia- 
rygodność naszych poczynań oraz informacji. Nie powinno tu być żadnych niedo- 
mówień czy pomyłek, skrzętnie wykorzystywanych przez innych, nie bardzo nam życz= 
liwych ludzi. Musi być także obiektywna informacja w środkach masowego przekazu. 
Zarówno w partii, jak i w kontaktach ze społeczeństwem powinniśmy dziś mówić 
0 wszystkim, co nas łączy, umacnia naszą siłę i jedność działania. 


Tym celom bardzo dobrze służą spotkania I sekretarza Komitetu Centralnego, tow. 
Stanisława Kani z robotnikami tu w gmachu Komitetu Centralnego. Wysoko je sobie 
cenimy 6 dlatego powinny być one kontynuowane, Takie wysokie uznanie wśród 
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członków partii zyskały spotkania członków kierownictwa Komitetu Centralnego z 
członkami partii w zakładach. Musi być ich więcej, budują one autorytet kierownictwa 
i partii oraz umacniają więź z szeregowymi członkami. Kontynuacja tych spotkań oraz 
trwająca obecnie kampania sprawozdawczo-wyborcza, przebiegająca równolegle z 
dyskusją nad „Założeniami programowymi”, które dziś przyjmiemy, powinna przygo- 
tować dobry grunt pod IX Nadzwyczajny Zjazd, zjazd „wielkich nadziei” na odnowę, 
ale także i wyjście z kryzysu, nadziei na skonsolidowaną partię i lepsze warunki 


życia. Ą 


Tow. HENRYK KOCZARA 


Pragnę na wstępie wyrazić aprobatę dla kierunków pracy i zadań określonych 
w referacie Biura Politycznego. Rozpatrujemy na dzisiejszym plenum, w kontekście 
przygotewań do IX Nadzwyczajnego Zjazdu partii, niezwykle ważne problemy i do- 
kumenty. Treści ich odpowiadają zapotrzebowaniu społecznemu, wychodzą naprzeciw 
zyłaszanym postulatom. Mimo to wymagają one z pewnością dalszej modyfikacji i do- 
skonalenia, czemu ma służyć rozpoczynająca ten okres dzisiejsza dyskusja. Otwiera 
ona kolejny etap pracy nad kształtem i treściami dokumentów zjazdowych. Stąd 
w nawiązaniu do tematu obrad X Plenum chciałbym, przekazując odczucia wojsko- 
wego aktywu, zastanowić się nad niektórymi słabościami występującymi ostatnio 
w życiu partii. 

Naszym zdaniem jedną z głównych słabości jest ideologiczne i organizacyjne roz- 
wichrzenie w działalności wielu ogniw i instancji partyjnych. Żeby wyjść z zaklętego 
kręgu niemocy, zespolić partię wokół najważniejszych zadań, odbudować zaufanie 
między nią a społeczeństwem nie możemy kampanii przedzjazdowej utopić w jało- 
wych sporach na temat spraw już w większości wyjaśnionych i zdecydowanych. 
Przykład: głos z dzisiejszej debaty. Budzi poważną wątpliwość propozycja ponownego 
potwierdzania założeń naszych spjuszów. Przecież od samego początku konfliktu 
partia przyjęła kurs na jego polityczne rozwiązanie, na socjalistyczną odnowę. Mówił 
o tym niejednokrotnie na posiedzeniach plenarnych Komitetu Centralnego I sekre- 
tarz tow. Stanisław Kania. ; 

Partia stawiała i stawia na tworzenie gwarancji zapewniających zgodność działania 
z leninowskimi normami, na rozliczanie się z ludźmi skompromitowanymi moralnie 
i politycznie, na demokratyzację życia partii I państwa. 

Poważnym schorzeniem w życiu organizacji partyjnych, odziedziczonym i do dziś 
jeszcze dotkliwym, jest rozbieżność między dobrymi i słusznymi uchwałami a nie- 
zdolnością ich pełnego urzeczywistnienia. Niepokoją fakty z niedawnej przeszłości, 
gdy bogate w treści programy i słuszne uchwały pozostawały na papierze — nikt 
ich bowiem nie realizował, nie śledził ich wdrażania, nie kontrolował i nie rozliczał. 
Nikt się po prostu nimi nie interesował. Osłabiało to wiarygodność i zaufanie do 
treści wygłaszanych przemówień, do podejmowanych uchwał i wydawanych zaleceń. 
Podrywało to autorytet i obniżało w konsekwencji prestiż partii i dyscyplinę spo- 
łeczną. 

Tej słabości nie potrafiliśmy przezwyciężyć, co w konsekwencji rodziło i rodzi 
wiele negatywnych zjawisk w życiu społecznym. Po wtóre: dla nas, wojskowych, jest 
oczywiste, że bez dyscypliny nie ma zwycięstwa. Najlepsze plany strategiczne bez 
odpowiedniego zabezpieczenia realizacyjnego nie mają żadnej praktycznej wartości. 
Doświadczenie uczy, że osłabienie dyscypliny partyjnej zawsze przynosiło korzyści 
przeciwnikom socjalizmu. 

Dyscyplina partyjna jest potrzebna tym bardziej wtedy, kiedy partia działa w wa- 
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runkach skrajnie trudnych, napiętych, przy dźwiękach zgranej, skoncentrowanej dzia- 
łalności antysocjalistycznej reakcji krajowej i zagranicznej. Gdyby udało się wcielić 

w życie wszystko to, co postanowiliśmy na kolejnych plenarnych posiedzeniach KC 
począwszy od VI, to dziś mielibyśmy i w partii, i w państwie zupełnie inną sytuację. 
Mielibyśmy więcej problemów rozwiązanych. Nic tak nie uwiarygodnia intencji partii, 
jak czyny odpowiadające obiektywnym potrzebom umacniania PBOJRMTOA i subiek- 
tywnym odczuciom mas. 

Po IX Plenum wyraźnie wzmógł się nacisk na zmiany kadrowe w instancjach par- 
tyjnych. Są one niezbędne, ponieważ określoną politykę realizują konkretni ludzie; 
i partia, i społeczeństwo muszą mieć gwarancję, że dzieło odnowy znajduje się w god- 
nych rękach. | 
. Sądzę, że nie może być aktywistą partyjnym ten, kto nie reprezentuje interesów 
mas pracujących, nie zna trudu klasy robotniczej, wysiłku chłopa na roli czy potu 
żołnierskiego na poligonach. Aktywista musi troszczyć się o ludzi pracy, walczyć 
0 ich interesy, mieć odwagę narażać się w obronie słusznej sprawy. Kadry z kolei 
powinny się legitymować doświadczeniem politycznym, gruntowną wiedzą fachową 
i społeczno-polityczną. Szkolenie i wychowanie takich kadr wymaga wiele czasu. 
Z uwagi na to nie można bez głębszych przemyśleń rezygnować |z doświadczonych, 
ofiarnych, oddanych sprawie socjalizmu i klasie robotniczej pracowników kadrowych. 
Kadry nie rodzą się bowiem na kamieniu. O potrzebie opracowania określonych zasad 
doboru, kształtowania i prawidłowego wykorzystania kadr w swoich sprawach mó- 
wiono nieraz i z tej trybuny. Ale jak dotąd problem nie doczekał się urzeczy- 
wistnienia. 

wypowiedzianych przed chwilą słów nie należy. traktować jako Śbtóńy ludzi 
skompromitowanych, nieudolnych, nie stojących na straży interesów klasy robotni- 
czej i innych warstw społecznych. Proces oczyszczania się partii powinien być szybszy, 
konsekwentny, zdecydowany i to na wszystkich bez wyjątku szczeblach. Większą 
rolę powinny w nim odgrywać podstawowe organizacje partyjne, one bowiem naj- 
lepiej znają swych członków. 

Jak wiemy, o sile partii decyduje jej ideologia: marksizm-leninizm. Kilkuletnie 
zaniedbania w dziedzinie dozbrajania ideowego członków, a nawet jej aktywu i dzia- 
łaczy, sprawiają dziś, że na wiele spraw i zjawisk nie mamy ostrego spojrzenia. 
Brak nam konkretnego rozeznania wielu złożonych problemów i sprzeczności spo- 
łecznych. Tym samym nie stać nas na ofensywne działanie, na stawianie skutecznego 
odporu obcej nam i wrogiej propagandzie. 

Dziś, jak nigdy, potrzebna jest partii marksistowsko-leninowska orientacja Ideolo- 
giczha, intelektualna zdolność do klasowej oceny zjawisk, umiejętność odróżniania 
prawdy od fałszu, odporność na nacisk z pozoru atrakcyjnych, ale obcych nam treści 
ideowych. Musimy znajdować czas i możliwości na działalność teoretyczną i ideowo- 
-„wychowawczą we wszystkich ogniwach partii. Chodzi również e to, by kontakty 
kierowniczego aktywu szczebla centralnego i wojewódzkiego z podstawowymi orga- 
nizacjami partyjnymi stały się codzienną praktyką, by w ramach tych kontaktów 
wzajemnie się uczyć i przekonywać. 

Potrzebę tę dostrzegamy w wojsku już od dawna. Jej zaspokajaniu podporządko- 
wany jest cały system szkolenia ideologicznego i politycznego, konferencji ideowo- 
-teoretycznych, zebrań partyjnych i dyskusji środowiskowych. Refleksja ideologiczna, 
oparta na gruntownej wiedzy marksistowsko-leninowskiej, jest czynnikiem, który 
pozwala, zwłaszcza działaczowi partyjnemu, orientować się w gąszczu problemów, 
jakie niesie życie. 
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Nader ważną sprawą jest przywracanie jednoznaczności idęologicznej i zwartości 
organizacyjnej partii orąz umacnianie jej wiarygodności i zaufania w społeczeństwie. 
Na ten temat powiedziano już wiele, podjęto dużo słusznych decyzji, ale w moim 
przeświadczeniu zabrakło rzeczy najważniejszej — uwierzytelnienia w praktyce. Nie 
udało nam się jeszcze powiązać działalności partii z odczuciami społecznymi. 

Partia na poprzednich plenarnych posiedzeniach Komitetu Centralnego określiła 
swój stosunek do błędów i wypaczeń przeszłości. Podjęte decyzje spotkały się z jed- 
noznaczną akceptacją organizacji partyjnych. Ich zdaniem nie potrafimy jednak słusz- 
nym uchwałom zapewnić w sposób pryncypialny praktycznej realizacji. Dlatego ze 
szczególną uwagą musimy odnosić się do krytyki tych błędów, które popełniamy dziś, 
a których skutki mogą ujawnić się w przyszłości. 

Zbyt często jeszcze wiele decyzji podejmujemy pochopnie, bez głębszej refleksji. 
Charakteryzuje je przy tym element żywiołowości. Ulegamy naciskom różnych jed- 
nostek i grup, które głośno krzyczą i czynią wiele, aby masy ten krzyk słyszały. 
Nie zawsze potrafimy się im przeciwstawić w sposób konsekwentny; dajemy się 
częstokroć wyprzedzać, pozwalamy przy tym DOSZNĘYM socjalizmu przechwyty- 
wać nasze hasła i idee. 3 

W działalności PZPR w siłach zbrojnych zwraca się baczną uwagę na doskonalenie 
pracy wewnątrzpartyjnej, na konsekwentne przestrzeganie leninowskich zasad 
ij norm, W wojsku ani na chwilę nie osłabło tętno życia partyjnego. Rozwaga i po- 
czucie odpowiedzialności sprzyjały umocnieniu zwartości szeregów partyjnych. Or- 
ganizacje partyjne w siłach zbrojnych, działając w specyficznych warunkach, nie 
zbaczają z wytkniętego kursu socjalistycznej odnowy. Czynimy wiele, aby umacniać 
ich rolę m. in. poprzez zwiększenie uprawnień wybieralnych instancji PZPR, orga- 
nów kolegialnych, w tym komisji kontroli partyjnej. Przywiązujemy szczególną 
wagę do spraw umacniania i rozwoju szeregów partyjnych. Sprzyja tó w sumie 
kształtowaniu bojowości wszystkich ogniw Wyrazem tego są ożywione dyskusje par- 
tyjne, zgłaszanie licznych wniosków, doskonalenie pracy ideowo-wychowawczej, 
szkoleniowej i gospodarczej. Jawności życia partyjnego służy systematycznie dosko- 
nalony obieg informacji. Sprzyja temu także często obecność w jednostkach członków 
partii z kierowniczych stanowisk Ministerstwa Obrony Narodowej, okręgów wojsko- 
wych i rodzajów sił zbrojnych. 

Tkwimy w gąszczu spraw żołnierskich, znamy ich troski i potrzeby, zdobywamy 
zaufanie i poparcie. Umożliwia to nam analizowanie na bieżąco toku życia wewnątrz- 
partyjnego, szybkie reagowanie na zgłaszane wnioski i podejmowanie decyzji. Zda- 
jemy sobie przy tym sprawę, że samymi programami nie zmienimy życia w jedno- 
stkach. Decyduje tu przede wszystkim działańie. Dlatego też przygotowujemy już 
dziś plan zamierzeń, by szybko dotrzęć z treściami plenum do podstawowych i oddzia- 
łowych organizacji partyjnych, do środowisk kadry zawodowej i pracowników cy- 
wilnych, do wszystkich żołnierzy. > 

Zatwierdzane dziś dokumenty i treści X Plenum KC traktujemy jako podstawę do 
konkretnej pracy we wszystkich instytucjach i jednostkach wojskowych. Chcemy, 
aby każdy członek i kandydat partii, każdy żołnierz i pracownik cywilny wojska 
umiał sdczytać w tych dokumentach zadania dla siebie, na swoim stanowisku służby 
i pracy, by głęboko rozumiał, że wielkie sprawy naszej partii i socjalistycznego 
państwa dokonują się nie tylko poprzez decyzje i działania organów kierowniczych, 
a w wojsku dowódczo-sztabowych. Demokracja daje wprawdzie większe swobody 
obywatelskie, ale zobowiązuje również do brania na siebie zwiększonej odpowie- 
dzia!ności. 
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W odniesieniu do wojska jest to przede wszystkim odpowiedzialność za obronność 
kraju, za umacnianie naszych sojuszów, a zwłaszcza braterstwa broni z Armią Ra- 
dziecką i innymi armiami krajów wspólnoty socjalistycznej, za dobre wyszkolenie 
wojszowe, dojrzałą obywatelską postawę, dyscyplinę i porządek, racjonalne gospo- 
darowanie majątkiem społecznym, wreszcie za troskę o warunki służby i życia we 
własnym środowisku. Jest to również wyraz naszego powszechnego poparcia dla 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i jego premiera, ministra PONY, Narodo- 
wej tow. gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że zaakceptowane przez plenum „Założenia progra- 
mowe” na IX Nadzwyczajny Zjazd partii i projekt statutu staną się przedmiotem 
żywej i bogatej dyskusji w partii, a organizacje partyjne potrafią zewrzeć swoje sze- 
regi, dokonać solidnego bilansu strat i sukcesów, wytyczając prawidłowy kierunek 
dalszego budownictwa socjalizmu w Polsce. | 


Tow. JAN ŁABĘCKI 


Chciałem na wstępie zaznaczyć, że zamierzam się zmieścić w czasie regulaminowym 
— trochę jesteśmy niedysponowani, wróciliśmy z Krakowa z konferencji zakładowej 
Huty Lenina, największej organizacji w Polsce i można powiedzieć, zresztą tow. Bar= 
cikowski był na tej konferencji I może również stwierdzić, że konferencję tę cecho- 
wała wysoka kultura polityczna I dyskusja merytoryczna. Jest to bardzo dojrzała 
organizacja partyjna, czym byliśmy zbudowani jako stoczniowcy. Muszę powiedzieć, 
że nie jesteśmy odosobnieni w poglądach i właściwie można by postawić znak rówe 
ności — tyle na wstępie. 

Jeśli chodzi o dzisiejszą dyskusję i materiał do dyskusji, to powiem, że — tak jak 
i wystąpienie programowe Biura Politycznego, chyba po raz pierwszy od sierpnia, 
w jakiś sposób — w znaczny sposób — mnie zadowoliły. Referat — szczególnie jego 
druga część — zawierał bardzo wiele elementów, z jakimi się można utożsamiać. 
Referat zarysowuje program, tzn. namiastkę programu na okres do zjazdu, z którym 
można wyjść śmiało do członków partii i powiedzieć, że to już jest mniej więcej 
to, czego chcielibyśmy oczekiwać w przyszłości — chociaż w przyszłości na pewno 
więcej. Zresztą w tym samym referacie, w jego drugiej części, zostały poruszone takię 
sprawy, jak polityka zatrudnienia, ceny, reforma gospodarcza, przebudowa struktur 
itd. Gdyby tak wszystkie wymienione sprawy pozbierać, można by stworzyć, przy» 
najmniej na razie, pogląd na program, który chciałoby się w najbliższym czasie 
formować. Myślę, że tego właśnie nam zabrakło 3—4 miesiące wcześniej. Np. dobra 
sprawa, która cieszy, to polityka mieszkaniowa, a szczególnie zagadnienie odzyskie 
wania mieszkań. Trzeba by tu wobec tego poruszyć też inny problem — na pewno 
domenę premiera naszego rządu — zmianę prawa lokalowego w Polsce. Jest to głębsza 
sprawa: wiemy z doświadczenia, że niektórzy posiadają po dwa lub więcej mieszkań, 
ale prawo lokalowe tak działa, że tej sprawy w ogóle nie można ruszyć. Jest te 
pomieszanie z poplątaniem, skoligacone na różne sposoby. W każdym razie prawnie 
nie można tego węzła gordyjskiego rozwiązać i trzeba by go cwoa przeciąć poprzez 
zmianę ustawy. 

Inną sprawą, którą się chciałem podzielić z towarzyszami — ę jest sprawa ukła- 
dów poziomych. 

Chciałem się ustosunkować do tego tematu, w związku z którym wyzwala się wiele 
namiętności i poglądów. Jedni twierdzą, że to jest właśnie ta forma, inni są zdecye 
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dowanie przeciwni, a jeszcze inni twierdzą, iż będzie to albo dobre, albo złe, w za- 
leźności od tego, jak się ta sprawa będzie rozwijać. 

Musimy powiedzieć coś z własnego doświadczenia. Ostatnio u nas w stoczni gościła 
delegacja sekretarzy województw legnickiego i poznańskiego — przyjeżdżają różni. 
Muszę powiedzieć i stwierdzić naprawdę z przekonaniem, że to są korzystne kontakty, 
że następuje tam wymiana poglądów, że mamy na bieżąco rozeznanie w sytuacji. 
Nie możemy się nawzajem straszyć, że powiązania poziome grożą czymś najgorszym. 
Noszą one oczywiścię w sobie zalążek nieprawidłowości, jeśli się je puści na szerokie 
wody ł ich nie opanuje. Dlatego chciałbym tutaj dzisiaj ustosunkować się do tego 
tematu. 

Jak wiecie, została zgłoszona propozycja zwołania w Gdańsku tzw. forum par- 
tyjnego. W zasadzie jesteśmy przeciwhi zwoływaniu takiego forum w Gdańsku./Na 
ostatnim spotkaniu „poziomym” 29 organizacji partyjnych ustosunkowaliśmy się do tej 
sprawy i powiedzieliśmy: owszem, możemy zwołać, ale pod egidą Komitetu Central- 
nego i Biura Politycznego oraz pod egidą Komitetu Wojewódzkiego — i tylko w takim 
wypadku. Uważam, że jeśli Komitet Centralny jest zdolny przewidywać, co może zy- 
skać. a co stracić, to w tej chwili powinien podjąć taką decyzję I ustosunkować się 
do tych spotkań przyjmując je jako swoje, gdyż, co byśmy nie mówili, tam, na tych 
spotkaniach, powinno się „młócić” naszych przeciwników, wytrącać im argumenty, 
a zdobywać argumenty „za”, wypracowywać autentyczny program dla partii. Jeśli 
powiemy, że na tych spotkaniach uwidaczniają się autentyczni działacze, jeśli na 
tych spotkaniach naprawdę wyciąga się to wszystko, co jest najlepsze, a czasem 
i najgorsze, z tym jednak, że większość panuje nad tym — jestem przekonany, że 
przy dobrej woli całej partii, szczególnie Komitetu Centralnego, i przygotowaniu 
do walki politycznej jesteśmy w stanie ten problem opanować, i nie tylko opanować, 
ale i wygrać. Wygrać go z korzyścią dla całej partii. Nic tu nie pomoże, a może 
zaszkodzić negowanie tego zjawiska. Uważam, że nie jesteśmy w stanie w ogóle tego 
opanować, jeśli tego nie uznamy i nie przyjmiemy jako swoje. Tow. Rakowski 
stwierdził na poprzednim plenum, w sensie przewidywania, że tak się stanie i nie 
był daleki od prawdy. Tak to się stało i tak to się będzie dalej dziać. Chcę wyrazić 
OobawĘ, że jeśli tego nie uznamy, nie skanalizujemy i nie wykorzystamy dla dobra 
partii, to może rzeczywiście nam to zagrozić. Może zagrozić i zagrozi. Trzeba, żebyśmy 
zdawali sobie z tego sprawę, żebyśmy przynajmniej teraz potrafili wyprzedzić to, co 
nas czeka. 

Sprawa następna, którą chciałem poruszyć — to potępianie. Rzeczywiście mdło się 
już robi od narzekania i wyciągania problematyki rozliczeniowej. Wiemy i zdajemy 
sobie sprawę, że ten problem nie może być nie załatwiony. Mówimy głośno, że musi 
to być załatwione do zjazdu. W związku z tym należałoby się zastanowić, czy prze- 
wodniczący Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej jest w stanie sprostać temu proble- 
mowi. Nie wnikając w to, czy ten towarzysz jest dobry czy zły, trzeba obiektywnie 
powiedzieć, że jeśli to stan zdrowia był przyczyną, że został wyprowadzony z Biura 
Politycznego — to sama ta przyczyna powinna spowodować, że tow. Kruczek powi- 
nien odejść z tego stanowiska. Przy czym nie należy robić mu krzywdy, lecz oddać 
mu zasłużenie hołd i to, co mu się należy. W CKKP trzeba postawić towarzysza 
bardziej sprawnego, młodszego, który byłby w stanie podołać postawionym zadaniom. 
Była propozycja, żeby powołać równolegle drugą osobę. Być może i ta propozycja 
jest do przyjęcia, kto wie, czy nie należałoby tak postąpić. Oczywiście przy proble- 
matyce rozliczeniowej nikomu nie można robić krzywdy, a z drugiej strony należy 
sumiennie rozliczać. Jestem świadomy, że w tej chwili mówiąc tu, do towarzyszy, 
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mówię do całej partii, bo taka jest prawda, żeby na zjeździe nie zaszła potrzebą 
rozliczania. Bo to będzie już za późno. Zjazd powinien załatwić program i sprawy 
wyboru KC. 


Było dzisiaj ustosunkowanie się do wypowiedzi tow. Rakowskiego. Ja nie chcę 
bronić tów. Rakowskiego, ale jako członek partii obserwowałem go od 20 lat, czytałem 
jego różne artykuły. Niezależnie od tego nie znam jego wnętrza i nie będę ręczył, 
natomiast muszę powiedzieć, że tow. Rakowski reprezentuje wykładnię, która w od- 
czuciu szeregowych członków partii jest wykładnią słuszną. I trzeba to przyjąć de 
wiadomości, niezależnie od tego, czy się to komuś będzie podobać, czy nie. Bo w końcu 
o tej partii będą decydowały rzesze partyjne i trzeba też to przyjąć jako pewnik. 
Im ktoś to później zrozumie — tym gorzej. Przecież, bądźmy uczciwi, nasza świa- 
domość od sierpnia zmieniła się zasadniczo: kiedy nam w sierpniu dopiero przycho- 
dziło do głowy, żeby uznawać niezależne związki, to dzisiaj jest to dla nas rzeczą 
normalną, naturalną i już wszyscy niemal twierdzimy, że bprawą korzystną. Problem 
polega na tym, jakie te związki mają być. Uważam, że tow. Rakowski poruszył także 
drugi temat, który nie jest obcy, a który powinniśmy z pieczołowitą uwagą odnoto- 
wać i podjąć w dyskusji: rolę przyjaźni polsko-radzieckiej. Ostatnio rozmawialiśmy 
na ten temat z konsulem generalnym Związku Radzieckiego w Gdańsku i tam również 
ta sprawa wypłynęła. Brak obiektywnego naświetlenia przeszłości, kamuflowanie, 
wypaczanie rzeczywistości i przeinaczanie faktów spowodowało to, że nasze społe- 
czeństwo w większości nie docenia tego problemu. Jestem zdania, że przyjaźń tę 
można budować tylko na faktach prawdziwych, na całej i tylko całej prawdzie. 


Jest jeszcze problem demokracji. W tej chwili na konferencjach, w organizacjach 
partyjnych problem ten wychodzi boleśnie. Jest faktem, że towarzysze z organizacji 
partyjnych odbierają lekcję demokracji, która jest trudna — jednak dochodzę do 
wniosku, że mają pełną satysfakcję z tego tytułu. Z zebrań wychodzą bowiem z peł- 
nym przeświadczeniem, że w sposób demokratyczny powierzono im ster rządów par- 
tyjnych na danym odcinku. I to jest ważne, niezależnie od wszelkich ujemnych 
skutków. Mają pewność, że zostali wybrani demokratycznie i że mogą twardo pia- . 
stować swoje stanowiska, nie obawiając się kacie przypinania łatek z tej lub 
z innej strony. 


Ta demokracja jednak, bądźmy uczciwi i powinniśmy to zauważyć, nie po- 
winna oznaczać dowolności. Tak nie powinno być. Mówię to na podstawie listów 
otrzymywanych z małych ośrodków, z gmin, z małych zakładów pracy. Piszący je 
sygnalizują, że demokracja w dużych zakładach — to jest właśnie to, o co polska 
partia walczy. Jednocześnie wskazują oni, że przecież większość członków partii jest 
skupiona w małych organizacjach i na wsiach. W związku z tym pełna demokracja, 
w wydaniu właśnie tych zakładów i tych POP, będzie formalnym zatrzymaniem sta- 
rych układów. Trzeba zastanowić się nad tym i przyznać, że chyba ci towarzysze 
mają dużo racji. Należy przyjąć to jako uwagę, a przyszłość pokaże kto miał rację. 
Uważamy, że jeżeli w POP jest 15 czy 20 towarzyszy, którzy tworzyli jakiś układ, 
to tam niestety problem może załatwić tylko ten znienawidzony system przywożenia 
w teczkach, jak to było pospolicie nazywane. Ale nie stawiam sprawy tak, że tylko 
w ten sposób trzeba to załatwiać. Musi być różnorodność i nie twierdzę w tej chwili, 
że cokolwiek musimy postanawiać, ale powinniśmy zaobserwować problem, który 
już się zaczyna zarysowywać dla nas jako partii. Nie powinno to ujść uwadze Ko- 
mitetu Centralnego niezależnie od tego, czy to nam się podoba czy nie. 


A teraz ostatnia sprawa: dlaczego robotnicy nie chcą przyjmować funkcji w partii? 
t, | 
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Spróbowałem ten problem zbadać od dołu, na konferencjach. Pytałem po prostu o to 
tych wszystkich, którzy odmawiali przyjęcia funkcji, Chciałem sprawdzić, czy pra- 
widłowo rozumuję, i oni potwierdzili, że mam rację. Członkowie partii-robotnicy nie, 
czują się w tej chwili na siłach podejmować funkcji w partii Wynika to 4 dwóch 

powodów. Po pierwsze: z braku wiarygodności władzy. Robotnicy czują, że sami nie 

dadzą rady poprowadzić tej odnowy u siebie i w przewidujący sposób poprowadzić 
dalej tej organizacji, a nie mają na kim się oprzeć. Po prostu nie chcą być w naj- 

bliższym czasie spaleni. Uważają, że jeśli jeszcze mają ten kredyt zaufania w or- 

ganizacjach, to chcą go mieć dalej. Nie chcą go stracić. To jest prawda bolesna, aię 

taka ona jest. Jeśliby sięgnąć do korzeni tej sprawy, to należy stwierdzić, że problem 

ten dopiero wtedy się skończy, kiedy zostaniemy w sposób do końca demokratyczny 

wybrani, kiedy uwiarygodni się nasza władza, również i partyjna. 


Reforma gospodarcza to temat bardzo szeroki. Chcę tylko stwierdzić, że w tej 
chwili w Stoczni Gdańskiej — bo mam prawo mówić na ten temat — wyniki pro- 
dukcyjne za I kwartał są bardzo obiecujące, dynamika wzrosła bardzo wysoko, jak 
ńigdy dotąd. Ale trzeba zaznaczyć, że jesteśmy świadomi, że za 23—8 miesiące bę- 
dzie:ny wszyscy pozbawieni frontu pracy. Zmierzam do tego, że zapowiedziana sa- 
morządność zakładów powoduje sobiepaństwo i samowolę, w związku z czym zrywane 
są więzi kooperacyjne. A bez kooperacji jesteśmy niczym, bowiem jesteśmy zakładem 
montażowym. Jeśli nie będzie sprzedanych kadłubów, nie będziemy się liczyć, nie 
będzie dewiz, nie będzie się liczył nasz kraj. W związku z tym mam jeden wniosek: 
nie sterować ręcznie propagandą, natomiast ręcznie należy sterować przemysłem 
i kooperacją. Trzeba tworzyć obiektywne warunki wejścia na drogę reformy gospo- 
darczej w takim jej wydaniu, jakie w tej chwili się proponuje. Chyba nie jestem 
odosobniony w tym temacie, bo w inny sposób nie wyjdziemy szybko z kryzysu 


gospodarczego. 


Tow. ANDRZEJ WERBLAN 


Chcę utrzymać się w regulaminie. Zacznę od ustosunkowania się do uwag, a także 
ataków, które kilpu dyskutantów skierowało pod moim adresem. Dyskusję utrudnia 
fakt, że towarzysze w większości unikali gry w otwarte karty, posługując się ogól- 
nikami i insynuacjami, a zamiast meritum sprawy proponując liczenie, kto i ile razy 
się odnawiał 


Ograniczę się zatem do takiego stwierdzenia: będąc ponad 80 lat członkiem Komi- 
tetu Centralnego uczestniczyłem zarówno w dobrych, jak i złych owocach jego pracy. 
Znaczna część zasiadających na tej sali wraz z IX Zjazdem zakończy działalność 
polityczną na tym szczeblu. Otóż jestem zdania, że obowiązkiem każdego członka 
KC, w tym również tych odchodzących, jest przyczynienie się na miarę swojej wie- 
dzy 1 doświadczenia do postępu w procesie odnowy, do jej socjalistycznego charak- 
teru, do naprawy błędów, za jakie ponosimy współodpowiedzialność. Dotyczy to 
zwłaszcza wieloletnich członków Komitetu Centralnego. Gdybyśmy wszyscy tak do 
sprawy podeszli, sądzę, że droga partii byłaby łatwiejsza i prostsza. 


Tą dewizą staram się kierować na polu, na którym mogę działać w gruncie rzeczy * 
zawodowo — w publicystyce i w nauce społecznej. Zdaję sobie oczywiście sprawę, że 
są w mojej publicystyce tezy konttowersyjne. Dawniej tak też bywało. Nie widzę 
w tym grzechu. Smutną refleksją napawa mnie tylko to, że dopiero wtedy, gdy tę 
publicystykę na rzecz odnowy podjąłem, stałem się przedmiotem —— łagodnie Gi 
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— wielce niechętnych wystąpień części tej sali, skądinąd bardzo poaaa wobec 
postaw odwrotnych. 

Towarzyszowi Putramentowi, który polemizował ze mną przy pomocy cytatów 
z „Le Monde”, chciałbym przypomnieć, że 26 lat temu on sam został przez inny po- 
ważny dziennik przedstawiony jako wyraziciel poglądów sił antysocjalistycznych 
w Polsce. Czy stąd koniecznie musiało wynikać, że była to prawda? 

Zabierając dziś głos i biorąc pod uwagę wystąpienia, e których WPODNA EM 
pragnę sprecyzować swoje stanowisko w kilku kwestiach. 

1. W kwestii oddolnych porozumień organizacji partyjnych, które ukształtowały 
się w kilkunastu terenowych ośrodkach. Niektórzy towarzysze przypisują mi prawie 
że inspiratorską rolę wobec tego ruchu, usiłując w tym znaleźć usprawiedliwienie 
dla własnych niepowodzeń. Byłoby to posądzenie zaszczytne, ale niezasłużone. Mój 
kontakt ze sprawą wynika stąd, że w moim okręgu poselskim w Toruniu zjawisko 
takie ma miejsce i stanowi istotną treść życia politycznego. Do mojej powinności 
należy utrzymywanie z tym życiem możliwie bliskiej więzi. Dzięki temu wyrobiłem 
sobie o tzw. strukturach poziomych ugruntowaną opinię, której daję publiczny wyraz. 
Nie sądzę, aby była to opinia sprzeczna ze stanowiskiem przedstawionym w dzisiej- 
szym referacie. Zresztą i w dzisiejszej dyskusji wyrażano na ten temat również roz- 
bieżr.e poglądy. Bardzo mi odpowiadał ten, który zawarty jest w liście do Komitetu 
Centralnego, przedstawionym przez tow. Wrońskiego z Ursusa. W oddolnych porozu- 
mieniach widzę ogromnie dużo autentycznego idealizmu komunistycznego, ale także 
niemało utopijności i trochę anarchiczne pojmowanie demokracji itp. Patrząc na ten 
ruch najbardziej nawet krytycznie, lecz bez uprzedzeń, musi się dojść do wniosku, 
że jedynie rozsądną polityką jest gtwarcie ku niemu i dyskusja, a nie walka, Walka 
spycha oddolny ruch ku skrajnościom, dyskusja i współdziałanie przyspieszają jego 
polityczne dojrzewanie. Niestety brak nam nie tyle słusznego stanowiska, lecz jak 
zwykle konsekwencji. Pozytywny krok, jakim było uznanie przez KC Forum Toruńs- 
kiego, został rychło osłabiony przesadnymi | panikarskimi informacjami e zagroże- 
niach, jakie się tam zarysowały. Sądzę, że można znaleźć trwałe porozumienie z bazą 
partyjną w oparciu o zasady marksizmu i leninizmu, przywracając im historyczny 
walor oraz wyjaśniając przy ich pomocy nowe problemy i zjawiska społeczne, z któ- 
rymi mamy obecnie do czynienia. Trzeba tylko odróżniać to, co stanowi istotę 
marksizmu i leninizmu, od tego, co jest biurokratycznym nawarstwieniem cam 
stalinowskiego. 

Wydaje mi się, że można i trzeba stanowczo wymagać, aby wszelkie poczynania 
w partii odbywały się z przestrzeganiem statutowych zasad i norm leninowskich, ale 
jednocześnie zajmować otwartą postawę wobee propozycji, które powstają sponta- 
nieznie w bazie partyjnej. W kampanii przedzjazdowej, a zwłaszcza w takiej jak 
obecna, jest to nieuchronne i zdrowe — pod warunkiem, 'że toczyć się bedzie autene 
tyczna dyskusja, która odsieje ziarno od plew. 

2. Strajki oraz krytyka społeczna i partyjna, które w ubiegłym roku przybrały tek 
potężny rozmach, obiektywnie rzecz biorąc miały na celu spowodowanie reform poli- 
tycznych w kierunku demokratyzacji i reform społeczno-ekonomieznych, w kierunku 
efektywności | sprawiedliwości. Cel ten nie został jeszcze osiągnięty. Miesiące, które 
upłynęły od sierpnia, przyniosły osłabienie i częściowe zniszczenie dotychczasowego 
systemu rządzenia bez wytwerzenia na to miejsce spójnego, zreformowanęgo i odzy- 
skującego autorytet nowego układu. Nowe elementy, jakie powstały, przede wszyste 
kim „Solidarność”, są nadal ośrodkami bardziej buntu i opozycji niż reformatorstwa. 
W rezultacie kryzys polityczny i społeczno-gospodarczy nie tylko nie zostaje ron- 
wiązany, lecz nadal pogłębia się. To obiektywnie żywi anarchię i daje pole siłom 
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antysocjajistycznym. Trzeba im przeciwstawiać się propagandowo, ale najważniejsze 
jest skuteczniejsze zbudowanie zapory politycznej. 

Partia reaguje na przeciąganie się kryzysu nasileniem nurtu rozliczeniowego, 
żądaniami zmian personalnych w nadziei, że umożliwi to odzyskanie zaufania j zwrot 
w kierunku wyjścia z kryzysu. Są to żądania uprawnione i trzebą im wyjść na spot- 
kanie. Złudzeniem wszak byłoby mniemać, że rozwiąże to problemy. 

Obecny kryzys ma głębszy charakter niż poprzednie. Nie jest wyrazem sprzeciwu 
przeciw jednej tendencji w partii w imię I na rzecz innej tendencji. Na czoło wysuwa 
się bardziej generalny sprzeciw wobec systemu rządzenia, jaki dotychczas panował. 
System ten miał początkowo historyczne uzasadnienie, ale utrzymał się o wiele za 
długo i zdeformował się. Ogromne znaczenie ma także — odroczona co najmniej 
o dziesięciolecie — zmiana generacyjna. W tej sytuacji uzyskanie zwrotu wymaga 
zarówno bardzo gruntownych zmian personalnych, jak i zmian systemowych, głęb- 
szych niż te, które wystarczały dawniej. Nieszczęście polega na tym, że ani nie jes- 
teśmy zadowalająco konsekwentni w jednym, ani w drugim. 

Układ sił politycznych w kraju uległ dużej zmianie. Układ sił w sferze władzy 
zmienił się nieznacznie. Wydaje mi się, że podstawowym warunkiem odzyskania 
przez władzę autorytetu społecznego jest zbliżenie między układem sił społecznych 
a układem sił we władzy. Partia nasza może i powinna obecnie zainicjować i zorga- 
nizować od góry do dołu coś w rodzaju porozumienia narodowego. Dopóty dopóki 
partia może to zrobić z własnej inicjatywy ma szanse umocnienia swej wiodącej po- 
zycji. Doświadczenie sejmowa pozwala mi stwierdzić, że rośnie liczba potencjalnych 
sojuszników partii. Szansą partii jest i to, żę mogła i chciała powierzyć kierownict- 
wo rządu tow. Jaruzelskiemu, który cieszy się dużym uznaniem społecznym i ogni- 
skuje nadzieje. | 

3. Podzielając w sprawach rozliczeniowych opinie przedstawione w referacie towa- 
rzysza Kani, proponowałbym, aby Komisja Zjazdowa we współpracy z wojewódzkimi 
komisjami zjazdowymi I innymi porozumieniami organów partyjnych przygotowała 
dla zjazdu specjalny dokument dotyczący polityki partii w latach 70, a także 
„wcześniej oraz jej wyników. Dokument ten stworzyłby merytoryczną podstawę dla 
obiektywnej oceny naszej przeszłości, która mimo kryzysów przecież przyniosła wiel- 
ki postęp kraju. Będzie ta ocena też pomocna dla ostatecznych decyzji zjazdu w spra- 
wach odpowiedzialności. 

4. Kryzys, który przeżywamy, nie jest kryzysem zasad marksizmu-leninizmu, tak 
jak nie jest kryzysem zasad socjalizmu, Uwidacznia on tylko, jak nieudolnie nauką 
tą posługiwaliśmy się. Mówię to z głębokim poczuciem samokrytycyzmu. 

Opublikowałem w ostatnich dwóch dziesięcioleciach sporo studiów, których się 
nie wstydzę i których na gruncie naukowym będę bronić, zdając sobie sprawę 
z dyskusyjności tych czy innych tez. Jeśli mówię o samokrytycyzmie, to mam na 
myśli co innego — mianowicie ogólniejsze funkcjonowanie teoretycznego frontu 
partii. Otóż poza krótkimi okresami w naszej partii, a zwłaszcza w jej kięrowni- 
czych organach, brakło zrozumienia, że od nauki należy oczekiwać przede wszystkim 
krytycznych analiz polityki, że nauka apologetyczna nie jest nauką, lecz staje się 
kiepską, nikomu niepotrzebną propagandą. Jeśli chcemy odbudować pozycję marksi- 
zmu-leninizmu, to możemy to zrobić opierając się na analityczno-poznawczych walo- 
rach tej nauki. Widzę tu pilną potrzebę podjęcia rzeczowej, pryncypialnej, ale pro- 
wadzonej bez uprzedzeń, dyskusji nad projektem programu „Solidarności”, który za- 
wiera wiele propozycji rozsądnych i ciekawych, ale też niemało spornych, a w szcze- 
gólności pomija autentyczne wartości tradycji socjalistycznej. 
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Z naszej przeszłości wydobyć musimy historię wielkich sporów i dyskusji — w na- 
szej partii i w międzynarodowym ruchu robotniczym, które ujawniają całe ideologi- 
czne bogactwo marksizmu i socjalizmu. Musimy obecnie bronić marksizmu, ale po- 
trafimy to zrobić skutecznie wprzęgając nauki społeczne do analizy rzeczywistości, 
pokazując ich ostrość i kontrowersyjność, a nie przeżutą papkę. - 

Rozwój sytuacji w Polsce ma ogromne znaczenie dla sytuacji europejskiej, dla bez- 
pieczeństwa i interesów całej socjalistycznej wspólnoty. Niepokój bratnich partii 
o naszą sytuację jest zrozumiały. Jest tu pełna zgodność wspólnych interesów. Inter- 
nacjonalizm u nas dzisiaj wyraża się przede wszystkim w zrozumieniu tego faktu 
iw poczuciu odpowiedzialności zay wpływ tego, co u nas się dzieje na sprawę socjali- 
_ zmu i pokoju w świecie. Sądzę, że najlepiej potrafimy wywiązać się z naszych inter- 
nacjonalistycznych zobowiązań wówczas, kiedy zapewnimy zgodny z interesami 8o0- 
cjalizmu, a jednocześnie małokonfliktowy i przebiegający w duchu porozumienia, 
proces socjalistycznej odnowy. Nie możemy tego osiągnąć na drodze ściśle ortodok- 
syjnej. Stoimy w obliczu zupełnie nawej sytuacji i musimy szukać nowych roz- 
wiązań — także modelowych. Odwaga w myśleniu teoretycznym i w działaniu staje 
się więc w naszych warunkach zarówno potrzebą narodową, jak i powinnością inter- 
nacjonalistyczną. 


Tow. HENRYK KOSTECKI 


W ostatnich tygodniach znowu przeszliśmy 'przez oczyszczający ogień krytyki. 
Stając twarzą w twarz z podstawowymi organizacjami partyjnymi, uczestnicząc w du- 
żych robotniczych zgromadzeniach i w pierwszych konferencjach przeprowadzonych 
według niebywale zdemokratyzowanych reguł, dostrzegamy, że partia stara się uwol- 
nić 2 paraliżu, w jaki wprowadził ją posierpniowy wybuch gniewu, stara się otrzą- 
snąć z koszmaru, druzgocących zarzutów, nieustannie narastających napięć i preten- 
sji. Atakowani za arogancję poprzedniej ekipy kierowniczej, za ciężkie błędy plani- 
stów, za niewybaczalne przypadki samowoli, prywaty i pazerności, cierpiący nie za 
swoje grzechy — szeregowi członkowie partii mimo trudności przejmują w swoje rę- 
ce odpowiedzialność za dalsze losy partii. Mimo cozchwiania jeszcze wielu organizacji 
podstawowych jest to, w moim odczuciu, najbardziej. optymistyczny fakt posierpnio- 
wej czeczywistości. 

Partia przestaje być pasywna. Okdieczóka jak nigdy dotąd, prostuje jednak plecy. 
Ale równocześnie ta odradzająca się partia dyktuje nam, Komitetowi Centralnemu, 
warunki nie do odrzucenia. Twarde są te warunki, ale. musimy im sprostać i to nie 
tylko dlatego, że stanowią one papierek lakmusowy dla każdego z nas z osobna. 
Sprostać tym oczekiwaniom musimy przede wszystkim jako kolektyw kierowniczy, 
wyposażony w uprawnienia pozwalające podejmować w porę decyzje polityczne, Te- 
go właśnie oczekuje się od nas w pierwszej kolejności: żebyśmy w porę reagowali 
na wyzwanie niezwykłego czasu, żebyśmy w sporach i dyskusjach o sprawach dru- 
gorzędnych nie marnowali szybko upływających dni. Nietrudno dziś dostrzec, iż nad 
kwestią rozliczenia, odpowiedzialności za przeszłość zaczyna przeważać nurt nowego 
zniecierpliwienia nowymi błędami | niedostatkami, Może sprawiedliwiej byłoby po- 
wiedzieć, że są to niemożności, ale robotniczy trzon partii — zwłaszcza on — nie jest 
skłonny do dzielenia włosa na czworo i nie bawi się dzisiaj w niuanse. 

Pilnym więc obowiązkiem kierownictwa partii, obowiązkiem, w którym nikt nas nie 

"wyręczy, jest wsłuchiwanie się w te głosy idące od dołu. Nie możemy im schlebiać, bo 
byłoby to przejawem braku szacunku dla tysięcy naszych towarzyszy. Bezkrytyczne 
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przyjęcie wszystkich sugestii płynących z szeregów partyjnych jest zresztą niemożli- 
- we, ponieważ są wśród nich postulaty nawzajem się wykluczające, a także takie, które 
niedostatecznie uwzględniają rozmaite uwarunkowania. Zresztą baza partyjna nie 
oczekuje od nas bezwolnego poddania się każdej propozycji. Oczekuje przetworzenia 
swych własnych przemyśleń w zbiórową mądrość partii. Oczekuje uwzględniania du- 
cha swych rezolucji, uchwał i programów. Oczekuje jasnego określenia priorytetów 
w dokumencie programowym IX Zjazdu. 

Cechą spotkań, w których ostatnio uczestniczyłem, jest z pozoru wciąż jeszcze prze- 
waga nurtu precyzującego, jak nie należy postępować. Dominuje chęć obwarowania 
obecnych i przyszłych działań regułami skutecznie mającymi chronić partię przed 
ześlizgiwaniem się z kursu, jaki przyjmujemy po każdym kryzysie. Podczas wielo- 
godzinnych maratonów, jakie przeżyłem ostatnio w Zakopanem, Gorlicach, Nowym 
Targu czy Nowym Sączu, rozważano te same problemy, jakimi żyją towarzysze w in- 
nych województwach, wszędzie tam, gdzie toczy się bój o przyszłe oblicze partii. 

Jakie są to problemy? Najmocniej akcentuje się kwestię demokratycznego wyła- 
niania władz partyjnych wszystkich szczebli, odrzucenia metody negatywnej selek- 
cji kadr przy obsadzaniu stanowisk kierowniczych w gospodarce i życiu społecznym, 
dostępu do szybkiej, pełnej i prawdziwej informacji, ograniczenia do niezbędnego mi- 
nimum spraw, o których się publicznie nie mówi, by nie powstawały w partii kręgi 
wtajemniczenia. Akcentuje się kwestię wysokich wymagań moralnych, wrażliwości 
na zło i skromności. 

Podnoszono i u nas sprawę udziału robotników w nowych władzach partyjnych. 
Niektórzy oczekują, że w przypadku Komitetu Centralnego i Biura Politycznego sta- 
nie się to jeszcze przed zjazdem, niektórzy pważali, że powinno stać się na X Plenum. 
Z tym słusznym dążeniem do zwiększenia reprezentacji robotniczej zderza się jednak 
' praktyka. Otóż na odbytych do tej pory konferencjach wcale nie nastąpiło odwrócenie 
proporcji 1 nadal, wbrew słownym deklaracjom, udział robotników we władzach 
jest niedostateczny. Mówię oczywiście o faktach z terenu woj. nowosądeckiego. 


Czasem jesteśmy skłonni twierdzić, że dotychczasowy nurt dyskusji jest skażony 
poważną słabością, bowiem nie przynosi on nadal konstruktywnego programu dzia- 
łania W gruncie rzeczy jest to jednak budowanie mechanizmu gwarancji, niezbędny 
element instytucjonalnego zabezpieczenia się partii przed niebezpieczeństwami zna- 
nymi nam od lat. Każda konstruktywna robota zaczyna się od destrukcji, od rozbroje- 
mia mechanizmu rodzącego zło. W tym sensie proces tworzenia programu wyjścia 
z kryzysu jest w moim odczuciu zaawansowany. 

Polska potrzebuje rozwiązania wielu problernów; potrzebuje żywności, mieszkań, 
szpitali 1 lekarstw, dobrej szkoły, chronienia przyrody, troski o kulturę, życzliwych 
1 niezawodnych przyjaciół. Trzeba, oczywiście, żebyśmy mieli mądre koncepcje w każ- 
dej z tych szczegółowych kwestii, ale to da się zrobić dopiero wtedy, kiedy nie będzie- 
my ich traktować oddzielnie, kiedy za podstawową funkcję w partii uznamy jej funk- 
cję polityczną, w tym m. in. scalenie idących od dołu myśli i inicjatyw, wyłanianie 
światłych koncepcji szczegółowych i popieranie prawych, dobrych ludzi. Myślę, że 
partia, inspirująca społeczną kontrolę, usuwająca przeszkody w spełnianiu się samo- 
rządności wszystkich środowisk, będąca wzorem demokracji i dyscypliny, jest naj- 
większą potrzebą obecnej chwili. Jesteśmy potrzebni społeczeństwu nie w roli super- 
zarządców, drobiazgowych kontrolerów czy kaznodziejów. Potrzebni jesteśmy jako 
zorganizowana siła, scalająca trud milionów, kierująca w sposób aktywizyjjący, prze- 
widująca mielizny, akceptowana społecznie nie za drobiazgowe ingerowanie w każdy * 
zakamarek rzeczywistości, lecz za umiejętność pobudzenia twórczych sił narodu dla 
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zgodnej, harmonijnej współpracy. Potrzebni jesteśmy jeszcze i po to, żeby w potrze- 
bie przeciwdziałać efekciarskim prowadzącym na manowce nieodpowiedzialnym kon= 
cepcjom gospedarczym czy politycznym. 

Spójrzmy prawdzie w oczy. Nie jesteśmy już asza siłą na polskiej scenie poli- 
tyczaej. Masy konkurentów zabiegają o wpływ na bieg wydarzeń. Kilka miesięcy te- 
mu przyjęliśmy orientację na partnerskie traktowanie poglądów odmiennych pod wa- 
runkiem, że mieszczą się one w generalnej koncepcji socjalizmu. Wciąż realny wy* 
daje mi się ten scenariusz, który zakłada, że zarówno w partii, jak i w „Solidarności” 
przeważy wola orgamzowania życia zbiorowego Polaków na platformie porozuimie- 
nia, na platformie będącej owocem kompromisu, a nie konfrontacji. Wciąż możliwe 
wydaje się negocjowanie tej platformy, choć różnice w kwestiach szczegółowych 
oczywiście istnieją. Dla państwa i dla społeczeństwa zapoczątkowanie współdziałania, 
które w dalszej perspektywie doprowadziłoby do pożądanego sojuszu partii z nowym 
ruchem związkowym, jest wariantem najlepszym, najbardziej korzystnym. Niestety 
nie tylko od nas zależy przyjęcie tego wariantu. Myśmy wybrali jeszcze jesienią ubie- 
głego roku orientację na dialog prowadzący do rozszerzenia socjalistycznej demo- 
kracji. Chwilami szło nam jak po grudzie. Zdarzały się niekonsekwencje, dramatycze 
ne konflikty, były odpływy i przypływy fali porozumienia, ale nie brakło nam dobrej 
wol i cierpliwości. Nie mogło i nadal nie może ich braknąć. Jednakże widzimy i taką 
ewentualność, że .„„Solidarność” zostanie popchnięta do roli opozycyjnej partii poli- 
tycznej, konkurującej z Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą, co będzie prowadzić 
do narastającej konfrontacji, do kolizji grożącej tragicznym finałem. Czują to człon- 
kowie partii, również tam na dole, dlatego każą nam się spieszyć z podejmowaniem 
inicjatyw, szybkością działania, porządkowaniem wielu spraw, łącznie ze sprawami 
kadrowymi. Mówią nam, że historycznym obowiązkiem polskich komunistów jest z na- 
szej strony zrobienie wszystkiego, żeby ta ewentualność się nie ziściła Cokolwiek się 
zdarzy na drodze pełnej jeszcze niewiadomych, musimy uporządkować nasze partyjne 
sprawy, stanowczo, uczciwie i sprawiedliwie doprowadzić do końca rozrachunek 
z przeszłością, w tym również sprawę rozliczeń personalnych, wysunąć na kierowni- 
cze stanowiska rzeczywiście najlepszych, zdolnych przywrócić partii niezbędną wia- 
rygodność, energiczniej tworzyć instytucjonalne mechanizmy chroniące partię i pań- 
stwo przed odstępstwami od marksizmu i socjalistycznych ideałów, pobudzać i sprzy- 
jać odrodzeniu się różnych form samorządności, cierpliwie doskonalić funkcjonowanie 
partii, byśmy zdołali odrobić szybko szkody wyrządzone jej honorowi. Reszta nie od 

nas zależy i pozostaje wyrazić nadzieję, że nie tylko my zdajemy sobie sprawę z kon- 
sekwencji przyjęcia innej linii postępowania. 

Na końcu pragnę poruszyć tylko jedną kwestię szczegółową. Nadzwyczajny charak- 
ter IX Zjazdu skłania mnie osobiście ku poglądowi wyrażonemu wcześniej w kilku 
środowiskach, że główny dokument programowy nie powinien mieć ambicji komplek- 
sowego wyłożenia wszystkiego, co trzeba zrobić w gospodarce, oświacie, kulturze i in- 
nych dziedzinach życia społecznego. Taki program jest oczywiście potrzebny i jeśli 
rząd zdoła przygotować stosowny dokument należy go zjazdowi udostępnić. Najpil- 
niej jednak potrzebny nam jest zwięzły, zrozumiały | klarowny manifest polityczny, , 
zawierający zarówno ideowe pryncypia boleśnie doświadczonej partii, jak i jęj wizję 
funkcjonowania społeczeństwa socjalistycznego w polskich realiach. Polacy ostatnio 
nie lubią powodzi słów, nazbyt obszernych dokumentów nie czytają, a skrótowe oma- 
wianie wszystkich problemów zemści się srodze, bo z konieczności będzie powierz- 
chowne. Po konsultacjach przeprowadzonych w największych zakładach regionu nie 
jestem pewien, czy „Założenia programowe”, które mamy przyjąć, spełnią społeczne 
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oczekiwania. Może w komplecie przygotowywanych materiałów zabrzmią one lepiej, 
"a może ma rację ta część aktywu, która podpowiada, że partii potrzebny jest przede 
wszystkim dokument samookreślenia się ideowego i politycznego w nowej sytuacji. 

Proponuję, by na barki zjazdu nie nakładać zadań, które w tej chwili nie mogą być” 
solidnie wykonane. Aby uniknąć rozczarowań, postawmy mu dwa zadania: niechaj 
wybierze najlepszy Komitet Centralny, najlepszy, na jaki stać naszą partię, i niechaj 
da partii nowy lipcowy manifest, zbierający nasze przemyślenia i nadzieje, wykrystali- 
zowane w trakcie wielomiesięcznej debaty całego narodu. Im będzie on krótszy, su- 
gestywniejszy, mądrzejszy, tym mocniej dotrze do serc i umysłów. A jeśli przeważy 
wśród towarzyszy pogląd, że jednak musimy obszernie wyłożyć swoje stanowisko, 
także w lswestiach szczegółowych, zwłaszcza gospodarczych, to nie rezygnujmy z rów- 
nolegle przygotowanego dokumentu, o którym mówię. Potrzebna nam jest zwięzła, 
porywająca, z talentem napisana deklaracja polityczna, bilansująca stan naszych umy= 
słów, adresowana do całego narodu i otwierająca nowe horyzonty tym, którzy zaj- 
mą po nas miejsce w pokoleniowej sztafecie. Oby odegrała ona w dziejach naszej partii 
taką rolę, jaką przed 37 laty odegrał Manifest Lipcowy w historii narodu. Obyśmy 
byli zdolni stworzyć taki właśnie dokument. 


Tow. JERZY URBAŃSKI 


Nie rozminę się chyba z prawdą, jeśli stwierdzę, że znajdujemy się na etapie walla 
o oblicze ideowe naszej partii, o jej rzeczywiście marksistowsko-leninowski charak- 
ter, o jej jedność, tak niezbędną w obecnym okresie przezwyciężania trudności. Wal- 
ka w tej zasadniczej dla partii kwestii będzie się nasilała w miarę przybliżania się 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu, a zapewne odbędzie się i na samym zjeździe, Ponadto 
uzasadnione pretensje i żale do bsób odpowiedzialnych za zaistniały kryzys gospo- 
darczy i polityczny, czemu towarzyszą duże emocje, utrudniają aktywizację partii 
w rozwiązywaniu praktycznych problemów dnia dzisiejszego, które się przecież bar- 
dzo liczą. Te niekoreystne zjawiska — obok naturalnego nurtu, który rzetelnie dąży 
do socjalistycznej odnowy — sądzę, że są celowo niekiedy podsycane przez określone 
siły tkwiące w naszej partii, jak i poza nią. Siły te czynią wszystko, aby rozbić ideo- 
wą i organizacyjną jedność naszej partii i uczynić ją niezdolną do skutecznego działa- 
nia. Trzeba przyznać, że rozwój dotychczasowych wydarzeń wskazuje, iż siły te osiąg- 
nęły w tej walce pewne rezultaty. Jest to moim zdaniem wynikiem małej skuteczności 
oraz niezdecydowania i nieefektywnego działania nie tylko kierownictwa naszej par- 
tli, ale także zagubienia się aktywu terenowego i wielu ogniw partyjnych. Ciążą po 
prostu na nas wszystkich określony styl, metody pracy i sposób myślenia, Nie byliś- 
my przygotowani na tak głęboki kryzys. / 

Jeśli więc nadal nie będzie stanowczego odporu przeciwko tym, którzy coraz śmielej 
prowadzą wewnątrzpartyjne rozgrywki, aby podsycać nieufność między bazą partyj- 
ną a instancjami, która i tak wytworzyła się w sposób naturalny, to wybaczcie, ale 
rozbicie naszej partii i dalsze jej osłabienie będą po prostu nieuniknigne. A chciał- 
bym zwrócić uwagę na to, że jest to przecież strategiczny cel naszych przeciwni- 
ków politycznych. Jeśli więc do tego dopuścimy, będziemy wszyscy wówczas żało- 
wać: ci, którzy chcą zmienić wszystkich 1 wszystko, i ci, którzy nic nie chcieliby zmie- 

nić, i ci, którzy szczerze próbują znaleźć ów „złoty środek”, aby wyciągnąć teoretycz- 
ne | praktyczne nauki z przyczyn obecnego kryzysu i wyprowadzić z niego kraj i par= 
tię unikając tragedii narodowej. Obawiam się więc, że jeżeli nie opamiętamy się 
w porę, jeżeli się tu nie dogadamy — ale dogadamy się na zasadach pryncypiów 
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marksizmu-leninizmu — to będziemy tego żałować, lecz pędzie to żal spóźniony, 


żal, jak to się mówi potocznie, ściętej głowy. : 


Nie byłem nigdy członkiem KC. Nie byłem nigdy delegatem na żaden zjazd, 
choć jestem w partii od 1945 roku. Nigdy nie pchałem się na świecznik, służyłem nie 
osobom i układom, ale partii. Dlatego ośmielam się skierować do was, siedzących ną 
tej sali i poza nią, słowa przestrogi: partii naprawdę grozi wielkie niebęzpieczeńst- 
wo, zwłaszcza jej ideowym i organizacyjnym zasadom. Bez przestrzegania tych za- 
sad, bez dyscypliny w ich realizacji nie odzyska ona wiarygodności, nie odbije się 
od dna i nie przejmie inicjatywy politycznej. I dlatego jeśli nawet omawiane dziś 
projekt dokumentów programowych i projekt statutu mają pewne mankamenty, 
a niewątpliwie mają w zakresie teoretycznej głębi oceny przyczyn kryzysu i prak- 
tycznej przejrzystości niektórych zadań, które nas czekają, to mimo tego podzielam 
poglądy tych towarzyszy, którzy proponują, aby te dokumenty przyjąć i poddać pod 
ogólnopolityczną dyskusję. 

Obserwując sytuację w partii m się również oprzeć przeświadczeniu, że pew- 
ne naciski i podziały wewnątrz partii, które po prostu paraliżują działalność zarówno 
Biura Politycznego, jak i Komitetu Centralnego, są celowo organizowane. Zaczyna się 
tworzyć coś w rodzaju odrębnego ośrodka dyspozycyjnego w oparciu o tzw. struktury 
poziome. Ja nie złoszczę się na te struktury, jak to powiedział jeden 2 towarzyszy. 
Tu mie o to chodzi. Po prostu nie widzę w tej chwili pożytku dla partii z działalności 
niektórych z tych struktur, zwłaszcza typu toruńskiego — mam tu na myśli przede 
wszystkim pożytek w sensie umacniania jedności partii w obliczu zadań, jakie dziś 
przed partią stoją. 


Pragnę też zgłosić kilka uwag na temat przebiegu rozliczenia winnych zaistniałego 
kryzysu oraz tych, którzy nadużywali stanowisk dla osiągnięcia korzyści osobistych. 
Z tytułu zajmowanej funkcji pragnę stwierdzić, iż komisje kontroli partyjnej wszyst- 
kich szczebli, łącznie.z CKKP, systematycznie | konsekwentnie rozpatrują zwłaszcza 
— podkreślam — sprawy odnoszące się do nadużywania stanowisk dla celów osobi- 
stych. Jeśli natomiast chodzi o przyczyny kryzysu 4 o odpowiedzialnych za taki kry- 
zys, toyreprezentuję pogląd, iż sprawa ta wymaga przede wszystkim oceny Komitetu 
Centralnego, a nie Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej. Zostało to zresztą zro- 
bione, ale moim zdaniem niekonsekwentnie i nie do końca, na VI i VII Plenum 
Komitetu Centralnego. Dlatego uważam za wniosek słuszny, choć spóźniony w czasie, 
powołanie na dzisiejszym plenum komisji do rozpatrzenia odpowiedzialności osób 
za kryzys i przedstawienia na kolejnym plenum KC opinii i wniosków w tej spra- 
wie. 


Chciałbym ponadto poinformować, że Centralna Komisja Kontroli Partyjnej z obec- 
, nymi uprawnieniami i w obecnym składzie osobowym nie jest po prostu władna do 

„dokonania takiej oceny zarówno kompleksowej, jak i personalnej, a ponadto my je- 

steśmy organem Komitetu Centralnego i nie powinniśmy oceniać członków KC, do- 
póki piastują oni ten mandat. 


Ponadto chciałbym podkreślić, że uproszczeniem byłoby sprowadzenie cyklicznych 
kryzysów, jakie przeżywaliśmy, do odpowiedzialności personalnej poszczególnych 
osób. Źródła tych kryzysów, jak tu słusznie niektórzy towarzysze mówili, tkwiły bo- 
wiem głębiej nie tylko w błędach partii — chociaż przede wszystkim w nich — lecz 
także poza nią, a mam tu na uwadze również wrogie siły wewnętrzne i zewnętrzne, 
które nigdy nie wyrzekły się walki z ustrojem socjalistycznym i umiejętnie potrafiły 
te błędy wykorzystać. | 
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"Wracając do sprawy rozliczeń pragnę poinformować, że wbrew temu co się mówi, 
komisje kontroli, uwzględniając watunki, w których działają, zrobiły wiele w dzie- 
dzinie oczyszczenia szeregów partyjnych. Podam kilka liczb: od VI Plenum KC wy- 
dalono z partii ponad 3800 osób, z czego komisje kontroli łącznie z CKKP—768 
osób, w tym 272 towarzyszy z różnych kierowniczych stanowisk. Najwięcej, bo 968 
osób, wydalono za popełnione nadużycia i wykorzystywanie stanowisk służbowych. 
Karami partyjnymi ukarano 1482 osoby, w tym przez komisje kontroli ponad tysiąc 
osób. Przeprowadzono blisko 8 tys. rozmów ostrzegawczych w ramach działalności za- 
pobiegawczej, z tego ponad 1900 w związku z podważaniem ideowej i organizacyjnej 
jedności partii. Sądzę, że w tej kwestii CKKP i pozostałe komisje kontroli będą 
musiały chyba zaostrzyć ocenę takich postaw i nie poprzestawać, w niektórych przy- 
padkach, jedynie na rozmowach. Sprawy są zbyt poważne, aby je pobłażliwie trakte- 
wać. ' 

Nie ktamierzamy jednak ulegać naciskom i nastrojom chwili oraz na oślep machać 
mieczem sprawiedliwości partyjnej tylko dlatego, że niektórzy chcieliby widzieć więcej 
winnych, niż ich jest w rzeczywistości. Przeciwnik polityczny — na podstawie nie- 
których faktów — rzucił bowiem chytre hasło, iż wszyscy zajmujący kierownicze 
stanowiska w aparacie administracyjnym i partyjnym to ludzie o nieczystych rękach, 
a część społeczeństwa, w tym członków partii, w swym rozgoryczeniu i rozżale- 
niu uwierzyło temu hasłu. Prawda, że w klimacie, jaki został wytworzony, wiele 
osób zaczęło się urządzać za wszelką cenę. Wykazali wielką pazerność i chciwość 
na dobra doczesne, nawet za cenę swojej godności osobistej. Niektórzy "z nich byli 
bowiem poza wszelką kontrolą. Dziś płacą oni za to partyjnie, finansowo, a niekie- 
dy i karnie. Jest to jednak — choć znaczący w sensie jakościowym, bo chodzi o kadrę 
kierowniczą — ale stosunkowo nieliczny margines tego zagadnienia. Mogę powie- 
dzieć jedno: każda tego typu udowodniona sprawa była i będzie nadal pryncypialnie 
w'CKKP oceniana oraz załatwiana. Będziemy to jednak czynić zgodnie z obowiązu- 
jącymi w partii zasadami, z wysokim poczuciem odpowiedzialności partyjnej. Wiem, 
żę dziś w wielu środowiskach aprobowana jest tylko jedna kara partyjna: wydalić 
4 przekazać sprawę organołn ścigania. Postępuje się tak, ale tylko wówczas, gdy są 
ku temu ewidentne powody. Będziemy w CKKP nadal stali na takim stanowisku. 

Za niecałe 3 miesiące ma odbyć się IX Zjazd W projekcie obecnego statutu są pro- 
pozycje, aby zwiększyć uprawnienia komisji kontroli partyjnych I ich samodzielność. 
Po doświadczeniach, jakie po kilku miesiącach nabyłem tutaj w KC, uważam, że ta- 
kie uprawnienia są naprawdę niezbędne. Jednakże istota sprawy będzie polegać na 
tym, aby z tych uprawnień t samodzielności rozumnie i sprawiedliwie korzystać. 
Wielkim bowiem nieszczęściem byłoby dla partii, gdyby opacznie zrogumiano te u- 
prawnienia i samodzielność, a komisje kontroli stały się nie sumieniem partii, lecz 
ślepym narzędziem, które w zależności od nastrojów chwili walić będzie na oślep 
kogo popadnie, aby szybko, aby dużo, aby mocno. Mówię o tym dlatego, że nierzadko 
dziś— | nawet na tej sali — spotykamy się z zarzutem, że za mało jest sankcji w ko- 
misjach kontroli partyjnej i że za wolno to się robi. Pragnę więc towarzyszom oświad- 
«zyć, że nie mogę przyjąć do wiadomości żadnych ilościowych limitów ani przyspie- 
szonych terminów rozpatrywania spraw personalnych przez CKKP Nie jesteśmy prze- 
cież kołem łowieckim, żeby zaplanować sobie ilościowy odstrzał określonych ludzi. 
Są to bowiem sprawy ludzkie, za którymi niejednokrotnie kryje się tragedia człowie- 
ka t jego najbliższych. Badanie niektórych spraw wymaga czasem miesięcy. Po za- 
kończeniu jednej sprawy nieoczekiwanie dochodzą inne, które trzeba wnikliwie roz- 
patrzyć. Wbrew pozorom, towarzyszom rozpatrującym te sprawy nie daje zadowole- 
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nia fakt podejmowania decyzji o wydaleniu bądź ukaraniu. Decyzje CKKP są prze-. 
cież nie aktami zemsty, lecz partyjnej sprawiedliwości. Odrzucam więc zdecydowanie 
zarzuty, jakie tu i ówdzie formułuje się pod adresem komisji kontroli partyjnych, iż 
z jednej strony .uprawiają one rzekomo kanibalizm polityczny lub że zbyt libe- 
ralnie oceniają popełnione wykroczenia, zwłaszcza osób z kierowniczych stanowisk. 
Zarówno jedno, jak i drugie nie odpowiada prawdzie. O werdykcie partyjnym 
mogą obiektywnie mówić zwłaszcza towarzysze znający gruntownie sprawę, którą 
rozpatrują i biorą za to partyjną i moralną odpowiedzialność, Radzę więc tym 
wszystkim, którzy tak łatwo krytykują taki czy inny werdykt, aby nie czynili tego 
pochopnie — lub niech ubiegają się o wybór do komisji kontroli partyjnej w obec- 
nej kampanii i ferują wówczas swoje uproszczone opinie, okazują pozorną odwagę 
i wątpliwą sprawiedliwość. Będę im życzył powodzenia w tej sprawie. 


Na zakończenie jeszcze raz podkreślam: nie dajmy wiary zarzutom o nieczystych 
rękach całej kadry partyjnej i administracyjnej. Rozejrzyjmy się dokoła siebie, oceń- 
my każdy w swoim środowisku, czy taki zarzut odpowiada rzeczywistości. Przekona- 
cie się wówczas niejednokrotnie, że ci, którzy zajadle takie poglądy głoszą, nie zaw- 
sze sami mają czyste ręce lub przeszłość polityczną, a już na pewno mają brudny ję- 
zyk ! złe intencje. Podam tu pewne liczby. Kadra będąca w tzw. nomenklaturze KC 
liczy w całym kraju ok. 4 tys. stanowisk, z tego ukarano partyjnie niecałe 120 osób, 
to jest ok. 3 proc. W województwach proporcje te układają się podobnie. W trąkcie 
badań Najwyższej Izby Kontroli oczyszczono z zarzutów ponad 1200 osób, w tym 550 
towarzyszy ze stanowisk kierowniczych. Jeśli więc nawet w dalszych badaniach, do 
tego być może uproszczonego rachunku, dojdzie kilkadziesiąt osób — to przeciez w 
żadnym przypadku nie jest to powodem do rzucania podejrzeń na całą kadrę admini- 
stracyjną i partyjną. Powtarzam więc raz jeszcze, że hasło potępienia całej kadry 
jest politycznym celem określonych sił, obliczonym: na moralne sparaliżowanie = 
działalności. Najwyższy czas, abyśmy to zrozumieli. , 


Był tutaj wniosek, żebyśmy publikowali nazwiska osób, w stosunku do których 
prowadzimy dochodzenie przed udowodnieniem winy. Uważam, że tego czynić nie 
powinniśmy. Natomiast — jak wiadomo — publikujemy i będziemy nadal pubili- 
kować informacje o karach partyjnych wtedy, kiedy sprawa zostanie definitywnie 
rozpatrzona. Uważam, że przedwczesne ujawnianie nie sprawdzonych do końca za- 
rzutów wobec konkretnych osób zarówno przez Centralną Komisję Kontroli Partyj- 
nej, organa kontroli i ścigania, jak i publikowane w oparciu o nie komunikaty praso- 
we podane nierzadko z dużym posmakiem sensacji — robią więcej szkody, niż pożyt- 
ku społecznego. 


Tow. JÓZEF BŁAJET , 


Ja będęygtarał się moje wystąpienie maksymalnie skrócić, nie będę powtarzał tych 
spraw, które już dzisiaj w dyskusji tu zostały powiedziane, w związku z tym może 
moje wystąpienie będzie trochę chaotyczne, ale myślę, że skorzystamy tu troszeczke 
na czasie. 


A 


Rozpocznę może od IX Plenum Komitetu Centralnego. Po IX Plenum odbyłem 
szereg spotkań w różnych środowiskach — robotniczych, uczelnianych, jak również 
„dziennikarskich. Co do uchwały IX Plenum, to na tych wszystkich spotkaniach to- 
warzysze jednoznacznie wyrażali wielkie poparcie dla sprawy politycznego rozwiąza- 
nia konfliktu społecznego. Natomiast wyrażali również pogląd, i to negatywny pogląd, 


x 
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że pozostała część uchwały jak gdyby mijała się z dyskusją, jaka toczyła się w czasie 
obrad IX Plenum. Towarzysze wyrażali pogląd, iż obrady plenarne na tej sali nie 
powinny trwać do czwartej godziny rano, a to ze względu na to, że wszyscy towarzysze 
są bardzo zmęczeni. Uchwała przyjęta przy takim zmęczeniu może być nieprecyzyjna, 
" Stąd wnoszę dzisiaj — nie wiem, czy to wyrazić w formie wniosku na przyszłość — 
że trzeba organizacyjnie tak pokierować obradami plenarnymi, żeby ewentualnie dla 
członków i wszystkich, którzy biorą udział w plenarnych obradach, przeznaczyć czas 
na odpoczynek. Na wspomnianych spotkaniach towarzysze wyrażali również taki 
pogląd — zresztą dyskutanci na IX Plenum także — że należy wyjaśnić sprawę termi- 
nu zjazdu, który został wyznaczony na przełomie marca i kwietnia. Sprawę jednozna- 
cznie musimy w całej partii wyjaśnić. W stosunku do osób, które są odpowiedzialne za 
niedotrzymanie tego terminu, wyciągnąć konsekwencje. 


. Co się tyczy ordynacji wyborczej, to towarzysze bardzo pozytywnie wyrażali się 

o wprowadzeniu tajności wyborów i nieograniczaniu ilości kandydatów. Natomiast 
bardzo mocno krytykowana jest możliwość wyboru do władz i na delegatów towarzy- 
szy spoza delegatów. Chcę tu powiedzieć, że na naszym terenie, na terenie bydgoskim, 
mieliśmy zły przykład, jeśli chodzi o sprawy wyborcze — to znaczy łamanie zasad 
wyborczych. Mówiłem również na IX Plenum na temat zmian kadrowych w Komitecie 
Centralnym. Chodzi konkretnie o towarzyszy, którzy w przeszłości zajmowali wysokie 
stanowiska partyjne, a w tej chwili już ich nie pełnią; jest bardzo duży nacisk towa- 
rzyszy z tych środowisk, gdzie brałem udział w spotkaniach, aby ci towarzysze na dzi- 
„siejszym plenum zrezygnowali z pełnienia funkcji członka Komitetu Centralnego. 
Mówiono również o rezygnacji z pełnionych ifnych funkcji, m. in. w Sejmie. Chciał- 
bym tutaj wyjaśnić sprawę tow. Szymańskiego, gdyż na wszystkich spotkaniach bar 
dzo mocno byłem atakowany właśnie w tej sprawie. Jeśli chodzi o krytykę wystąpienia 
tow. Szymańskiego, który na IX Plenum zgłosił propozycję, aby wyrazić wotum za- 
ufania dla całego Biura Politycznego, wynikało to chyba z tego, że nie było pełnej in- 
formacji na temat wystąpienia tow. Szymańskiego. I to był poważny błąd. Należy 
dawać pełną i szybką informację. Po ukazaniu się pełnego WySAPIENIE automatycz- 
nie sytuacja się zmieniła. 


W związku z różnymi informacjami zagranicznych agencji prasowych, tak z naszego 
obozu, jak i zachodnich, istnieje zaniepokojenie co do oceny naszej sytuacji społeczno- 
-politycznej. Dlatego podnoszone są głosy, by X Plenum Komitetu Centralnego po- 
twierdziło zdolność naszej partii do samodzielnego rozwiązania naszych wewnętrznych 
problemów. Myślę, że to jest bardzo ważna sprawa, którą dzisiejsze plenum powinno 
zaakcentować. Przy tym temacie również poruszane są sprawy dotyczące określenia 
sił antysocjalistycznych działających w naszym kraju. Towarzysze uważają, że siłami 
tymi są ugrupowania wrogie naszemu usttojowi, jak chociażby KPN i tym podobne. 
Ale są to też ludzie, którzy sprzeniewierzyli się naszej partii i narodowi pełniąc ekspo- 
nowane stanowiska, a z których do końca my jako partia się nie oczyściliśmy. Trzeba 
to koniecznie — jak zresztą wielu dyskutantów przede mną stwierdzałó — zrobić 
do IX Nadzwyczajnego Zjazdu. 


Krótko może o raporcie o stanie gospodarki. Panuje duże zaniepokojenie brakiem 
zapowiadanego od dłuższego czasu raportu o stanie naszej gospodarki, szczególnie 
w środowiskach ekonomicznych, chociaż muszę powiedzieć, że nie tylko. Jak już 
jestem przy sprawach ekonomicznych, to muszę powiedzieć, że my możemy przepro- 
wadzić pełną demokratyzację życia społecznego i politycznego. Możemy w tym temacie 
zdziałać bardzo wiele. A co będzie z naszą gospodarką narodową? Bo jeśli chodzi 
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o reformę, to się w zasadzie nie czuje żadnych działań. A przecież odpowiedzialność 
za gospodarkę spadnie na naszą partię jako na siłę przewodnią. Myślę również, że 
hamulcami w tym temacie są tak zwane ogniwa pośrednie administracji gospodarczej, 
Otrzymałem, proszę towarzyszy z bydgoskiego środowiska ekonomicznego materiały 
na temat reformy gospodarczej z zaznaczeniem, abym z fragmentem tych materiałów 
zapoznał towarzyszy. Myślę jednak, że dzisiaj na tej sali bardzo dużo na temat reformy 
gospodarczej mówiono, mówił o tym tow. z Płocka bardzo szeroko, zrezygnuję zatem 
z przedstawienia tego fragmentu wspomnianych materiałów. | 

Bardzo ważną sprawą jest przyjęcie materiałów na IX Zjazd i skierowanie ich do 
dyskusji do całej partii. Zresztą uchwałę taką mamy przygotowaną, myślę, że to się 
niebawem stanie. W naszym aktywie zakładowym zastanawialiśmy się, w jaki sposób 
przeprowadzić dyskusję nad tymi dokumentami zjazdowymi tak, żeby właściwie trafić 
do każdego członka partii. Trzeba powiedzieć, żę te materiały są dosyć obszerne i nie 
ma jednoznacznego zdania, jak to zrobić. Na a trzeba wydać te materiały w do- 
statecznej ilości, żeby można było szybko tę dyskusję przeprowadzić. Również rodzi 
się pytanie, czy jeśli chodzi o termin zjazdu — a może nie o sam termin, ale o czas 
zjazdu — to czy pięć dni wystarczy? Mam tu na myśli jako przykład ostatni zjazd 
młodzieżowy. Jak już jestem przy „Założeniach programowych”, to jeszcze jedną spra- 
wę chcę tutaj mocno podkreślić: na spotkaniu z przedstawicielami służby zdrowia. 
dostałem sporo informacji o ochronie zdrowia naszego społeczeństwa — 76 punkt 
„Zzałożeń” mówi o tym. Dla partii zdrowie narodu to jest jedno z pierwszoplanowych 
zadań. Ci towarzysze, którzy troszeczkę znają problemy służby zdrowia, wiedzą, jaka 
jest zachorowalność w tej chwili na gruźlicę i jaka jest również umieralność wśród 
noworodków. W uchwalę IX Plenum jest również stwierdzenie, że należy przeprowa- 
dzać rozmowy partyjne. Towarzysze uważają, że jest to bardzo słuszne, ale pytają się 
również, kto będzie przeprowadzał rozmowy partyjne z władzamii centralnymi naszej 
partii, zresztą również i tych niższych szczebli, Ja myślę osobiście, że najlepszą rozmo- 
wą jest spotkanie kierownictwa partii z podstawowymi organizacjami partyjnymi. 
Tak, jak np. spotkanie z tow. Kanią w stoczni. Towarzyszu sekretarzu, może przed 
zjazdem starczyłoby czasu na taką rozmowę z bydgoskimi organizacjami partyjnymi? 
Serdecznie zapraszamy. Miałem również uwagę do pierwszego projektu uchwały, 
w której mówiło się, że w dyskusji przedzjazdowej wezmą udział wszystkie organi- 
zacje, m. in. ZSL, SD, ruchu młodzieżowego, a nie mówiło się nic o ruchu zawodowym, 
Już w poprawionym projekcie jest to zawarte i dlatego więcej na ten temat nie będę 
mówńśł. i 


Tow. JERZY WIATR 


Uczestnicząc po raz pierwszy w plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego mam 
pełną, głęboką świadomość tego, Jak ogromne jest znaczenie dzisiejszego posiedze- 
nia dla wyprowadzenia partii z kryzysu, dla właściwego przygotowania IX Nadzwy- 
czajnego Zjazdu, dla utorowania drogi do pomyślnego rozwoju budownictwa socjali- 
stycznego w naszym kraju. Przygotowania do zjazdu przeciągały się, a termin począt- 
kowo wyznaczony przez VII Plenum, o czym tu już była mowa, jest daleko za nami. 
To przectąganie prac, fakt, że dopiero dziś Komitet Centralny rozpatruje „Założenia 
programowe” i projekt zmian w statucie, odzwierciedla ogólną sytuację w partii 
i w kraju. Brak ofensywnego i skutecznego działania wynika przez cały okres obec- 
nego kryzysu nie z braku pracowitości czy zaangażowania poszczególnych osób, lecz 
z. niejednolitości stanowisk, z wahań co do sposobu realizowania — bo nie co do 
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istoty — polityki socjalistycznej odnowy. Moim zdaniem uwidoczniło się to również 
w pracach centralnej Komisji Zjazdowej. . 

Powolność w rozliczaniu odpowiedzialnych za kryzys jest widocznym i powszech-- 
nie słusznie krytykowanym obciążeniem naszej działalności. Przyłączam się do wie- 
lokrotnie tu wypowiedzianego poglądu, że sprawa ta wymaga energicznego, szybkie- 
go i konsekwentnego załatwienia przed IX Zjazdem. Ale rozliczanie indywidualnej 
odpowiedzialności poszczególnych osób jest tylko jedną stroną zagadnienia: czeska nas 
bardziej skomplikowane rozliczenie koncepcji lat siedemdziesiątych i koncepcji lat 
wcześniejszych, które, w niejednym mylne, kierowały politykę partii w niewłaściwym 
kierunku, a nie przezwyciężone mogłyby ciążyć na naszej działalności w przyszłości 
nawet wtedy, gdybyśmy z najbardziej daleko idącą konsekwencją wyciągnęli wnioski 
co do poszczególnych, w niewątpliwy sposób winnych osób. 

'Na tle opóźnień i powolności w działaniu rodziły się różne zjawiska, których być 
może nie byłoby w innej sytuacji lub które występowałyby w mniejszym stopniu. Do- 
tyczy to także oddolnego ruchu politycznego w partii, w tym tzw. struktur pozio- 
mych, o których tyle już było mowy. Jest to w moim przekonaniu zjawisko niezwykle 
złożone i niejednolite. Zrodziło się ono z rozczarowania i rozgoryczenia, ale także 
z wielkiej nadziei, że przeżywane obecnie trudne miesiące i lata przyniosą nie tylko 
wyjście Pdiski z kryzysu, lecz także stworzenie takich nowych rozwiązań, które przy- 
wrócą pełny sens i autentyzm socjalistycznych wartości naszego ustroju i naszej po- 
lityki. Właśnie ruch oddolny, a nie oddawanie legitymacji partyjnych, jest przejawem 
zaangażowania ideowego, wiary w partię i woli skutecznego działania w jej szere- 
gach W tym ruchu oddolnym dominują, odgrywają szczególnie wielką rolę ludzie 
młodzi, często bardzo młodzi. Daje wiele do myślenia fakt, że w dotychczasowej 
działalności partii ten wielki kapitał energii | ideowo$ści młodszego pokolenia pozo- 
stawał niewykorzystany. Trzeba to oczywiście zmienić, co słusznie podkreślał referat 
Biura Politycznego. Młodość i idący z nią w parze nieraz, choć nie zawsze, brak 
doświadczenia — w połączeniu z rozgoryczeniem, aż nadto zrozumiałym w obecnej 
sytuacji — dyktują wielu działaczom ruchu oddolnego poglądy niesłuszne, czasem 
naiwne, niekiedy szkodliwe. Z tymi niesłusznymi, naiwnymi czy szkodliwymi poglą- 
dam trzeba podejmować dyskusję. Nie można jednak jej podejmować, a zwłaszcza 
nie można tej dyskusji wygrać, mówiąc o tym ruchu tylko na zewnątrz, tylko o nim, 
bez kontaktu z nim; trzeba tę dyskusję podejmować właśnie w kontakcie z ruchem od- 
dolnym tam, gdzie on występuje Równocześnie należy przeciwstawiać się nadawaniu 
temu ruchowi takich form działania, które są niezgodne z zasadami statutowymi partii, 


W ruchu tym występują nieraz poglądy niesłuszne. Przykładem takich poglądów 
jest przekonanie, że tym więcej jest demokracji w partii i w państwie, im słabsza 
jest władza, że trzeba dla dobra demokracji w państwie i w partii szukać środków 
władzę ograniczających i osłabiających. To wytasta oczywiście z wiadomych złych 
doświadczeń przeszłości, ale jest niesłuszne, ponieważ demokracja zarówno w pań- 
stwie, jak i w partii wymaga właśnie władzy silnej i sprawnej, ale demokratycznie 
powoływanej i demokratycznie kontrolowanej. 

Panuje także niesłuszny pogląd, że miarą demokratyzmu aktu wyborczego w partii 
jest to, by stwarzał on jak największą szansę eliminowania kandydatów, a więc 
selekcji negatywnej, a nie — co w moim przekonaniu jest bez porównania ważniejsze 
— jak największą szansę pozyt$wnej selekcji, doboru najlepszych, najbardziej wy- 
próbowanych, najbardziej ideowych i cieszących się zaufaniem kandydatów do funk- 
cji partyjnych. W ruchu oddolnym nieraz padają słowa niesprawiedliwej i jednostron= 
nej krytyki wszystkiego, co stanowi nasz dorobek. Często wydaje mi się, że ten 


130 


styl, ten ton, w którym wypowiadane są krytyki, razi nas ostrzej niż same treści 
tych poglądów. Wszystko to jest prawda, ale zadajmy sobie, mówiąc o tym ruchu 
oddolnym, dwa pytania. Po pierwsze: czy błędy popełnia tylko ruch oddolny w partii, 
czy tylko ten ruch ma na swoim koncie z ostatnich miesięcy błędne posunięcia, potk- 
nięcia, słusznie wymagające krytyki? W moim przekonaniu — nie tylko. I po drugie: 
czy w ruchu oddolnym przeważają błędy, czy w tym ruchu oddolnym są tylko lub 
niemal tylko błędy? Również na to pytanie trzeba udzielić odpowiedzi przeczącej. 
Są oiewątpliwie błędy, ale są równocześnie istotne wartości, które musimy dostrze- 
gać, jeżeli chcemy ten Wielki ideowy kapitał dla dobra partii, dla dobra jej jedności 
i siły wykorzystać. W ten sposób trzeba prowadzić polemikę z niesłusznymi koncep- 
cjami, równocześnie wychodząc naprzeciw słusznym dążeniom do demokratyzacji 
partii i państwa. Tak w szczególności trzeba prowadzić dyskusję na tematy teoretycz- 
ne, której podjęcie w wielu ogniwach ruchu oddolnego jest jego wielką zasługą. Po- 
wiedzmy sobie szczerze, że w dotychczasowej dyskusji za mało uwagi zwrócono na 
ważne problemy teoretyczne. Zdaję sobie oczywiście sprawę z tego, że działamy 
wszyscy pod naciskiem doraźnych, niezwykle palących i trudnych problemów prak- 
tyki politycznej, że w tym nacisku problemów praktyki zagadnienia teoretyczne zosta- 
ją niejako z boku, ale uważam równocześnie za zasługę wielu ogniw ruchu oddol- 
nego to, że znajduje on czas i siły na podejmowanie — choćby w sposób sporny i kon- 
trowersyjny — tych problemów teoretycznych. Muszą być one podjęte w całej roz- 
ciągłości. 

W minionych latach, i to długich, nie tylko siedemdziesiątych, nad sposobem upra- 
wiania teorii w partii negatywnie ciążyła biurokratyczna manipulacja, traktowanie 
teorii jako swoistego dodatku do propagandy czy jakby szczególnej formy propa- 
gandy partyjnej. Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć, że czym innym jest potrzebna 
i konieczna działalność propagandowa partii, a czym innym — również konieczna 
i potrzebna działalność teoretyczna. Działalność propagandowa służy temu, by mobi- 
lizować na rzecz przyjętej przez partię i przez partię realizowanej polityki. Tylko 
człowiek wielce naiwny negowałby potrzebę takiej działalności. Działalność teore- 
tyczna partii potrzebna jest do czego innego, potrzebna jest, by tworzyć podstawy dla 
stałego korygowania podejmowanej polityki i sprawdzania celowości podejmowanych 
środków, dla sprawdzenia, czy cele, które się określa, są najwłaściwiej zdefiniowane, 
czy słusznie i właściwie do nich się zmierza. To, co jest zaletą w propagandzie, nieraz 
bywa wadą w teorii i odwrotnie: to, co jęst zaletą w teorii, może być wadą pro- 
pagandy Stąd w moim przekonaniu konieczne jest wyraźne odróżnienie tych dwóch 
sfer działania. 


W kontekście problemów teorii wspomniałbym o sprawie, która i tu była dzisiaj 
kilka razy poruszana — o sprawie rewizjonizmu. Niebezpieczeństwo rewizjonizmu jes* 
niewątpliwe izawsze występuje szczególnie silnie w zwrotnych momentach historycz- 
nych, kiedy partia podejmuje nowe, trudne problemy, kiedy szuka nowych rozwią- 
zań. Wtedy to właśnie występuje szczególnie silnie uleganie obcym, burżuazyjnym 
koncepcjom ideologicznym, oportunizm w stosunku do przeciwnika politycznego i ide- 
owego, to znaczy to, co określamy mianem rewizjonizmu. Słusznie podnosi się ko- 
nieczność walki przeciwko temu niebezpieczeństwu. Ale podejmując tę sprawę, mó- 
wiąc o niebezpieczeństwie rewizjonizmu, trzeba równie wyraźnie i równie silnie mó- 
wić o innym niebezpieczeństwie, o niebezpieczeństwie polegającym na nadużywaniu 
hasła rewizjonizmu, o nadużywaniu straszaka rewizjonizmu. Ileż to razy przecież 
w minionych latach zarzutem rewizjonizmu unicestwiano koncepcje teoretyczne i po- 
lityczne niezwykle podobne, wręcz identyczne z rozwiązaniami, które dzisiaj podej- 
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mujemy! Przez ileż to lat takie rozwiązania ekonomiczne, które dzisiaj są włączane 
do projektów reformy gospodarczej, były określane z najróżniejszych trybun mianem 
rewizjonistycznych! Ileż to razy takie czy podobne koncepcje polityczne, które dzisiaj 
wprowadzamy, były określane jako rewizjonistyczne! Tak więc czujność wobec au- 
tentycznego rewizjonizmu musi iść w parze z jednakowo wielką czujnością w stosun- 
ku do tych wszystkich, którzy nadużywają straszaka rewizjonizmu, posługują się nim 
właśnie dla manipulowania w sferze teorii. To oczywiście nie jest proste. Znalezienie 
właściwej drogi między tymi dwoma niebezpieczeństwami wymaga rozwagi i wnik- 
liwości, ale takiej właśnie rozwagi i wnikliwości partia ma prawo od nas wymagać. 

I ostatnia uwaga. Była już mowa o tym, że na Polskę skierowane są dzisiaj oczy 
świata, oczy przyjaciół i oczy przeciwników, Nasze złożone, trudne problemy rozwią- 
zujemy w bardzo skomplikowanej sytuacji międzynarodowej. Mamy świadomość 
tego, że ciąży na nas wielki obowiązek wobec własnego narodu i wielki obowiązek 
wobec całej wspólnoty socjalistycznej, wobec całego międzynarodowego ruchu komu- 
nistycznego. Obowiązek ten polega na tym, żeby tak rozwiązać kryzys, żeby tak roz- 
wiązać problemy, przed którymi stoimy, by Polska wyszła z tego kryzysu jako silny, 
bezpieczny kraj socjalistyczny, jako niezachwiane i wierne ogniwo wspólnoty socja- 
listycznej. Ten obowiązek możemy zrealizować tylko w jeden sposób — tylko wtedy, 
gdy partia odbuduje swój autorytet, odzyska zaufanie klasy robotniczej j całego na- 
rodu, stworzy — właśnie pod swoim, a nie pod czyimkolwiek innym przewodnic- 
twem — szeroki sojusz patriotycznych sił socjalistycznej odnowy. Możemy to zrobić 
tylko w warunkach głębokiej zmiany sposobu działania samej partii, głębokiego odno- 
wienia samej partii, i to właśnie stanowi istotną, podstawową treść kampanii przed- 
zjazdowej i IX Nadzwyczajnego Zjazdu. Dlatego też wywiązanie się z tego wielkiego 
obowiązku patriotycznego ! internacjonalistycznego, który na partii ciąży i który z 
dumą podnosimy, wymaga tego, by kampania przedzjazdowa i IX Nadzwyczajny 
Zjazd były rzeczywiście wielkim, autentycznym sukcesem partii. 

4 


a 


Tow. ALBIN SZYSZKA 


Nie zamierzałem zabierać głosu na dzisiejszym posiedzeniu plenarnym Komitetu 
Centralnego Jednak w związku z tym, iż dwóch dyskutantów podniosło kwestię kon- 
fliktu w Ostrowcu Świętokrzyskim, a jak sądzę członkowie Komitetu Centralnego nie 
znają po prostu sprawy, uważam za swój obowiązek wobec Komitetu Centralnego 
sprawę tę w krótkich słowach przedstawić. Zanim przejdę do tej kwestii, w której 
chcę się wypowiedzieć, chciałbym korzystając z okazji poprzeć dokumenty przed- 
stawione dzisiaj pod obrady plenum KC, tzn, „Założenia programowe” oraz projekt 
statutu naszej partii. 3 . | 

Jeżeli chodzi o „Założenia programowe”, myślę, że stanowić one mogą podstawę do 
dyskusji, a co ważniejsze kierunek naszych działań, kierunek naszej pracy, zarówno 
dla partii, jak i dla wszystkich tych sił, które stoją na gruncie socjalizmu w naszym 
kraju. | 

Jeżeli zaś chodzi o sprawę, w której chciałbym się wypowiedzieć, to ma ona cha- 
rakter pozornie incydentalny w zestawieniu z ogólnopartyjnymi problemami, jakie 
dzisiaj są przedmiotem obrad plenum. Jest to sprawa 3 robotników, kierowców au- 
tobusów w Ostrowcu Świętokrzyskim, członków naszej partii i członków Związku 
Zawodowego Pracowników Gospodarki Komunalnej i Terenowej, Jeden z tych towa= 
rzyszy jest członkiem Komitetu Wojewódzkiego w Kielcach i członkiem egzekuty- 
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wy w Ostrowcu Świętokrzyskim. Są to kierowcy z I kategorią prawa jazdy: Bogdan 
Rybak, zatrudniony od 11 lat w tym przedsiębiorstwie, posiada odznakę „Zasłużone- 
go Przodownika Pracy” i odznakę „Wzorowego Kierowcy”, nie był karany żadnymi 
sankcjami regulaminowymi, Adam Wesołowski, 16 lat pracy w MPK w Ostrowcu, 
„Zasłużony Przodownik Pracy”, posiada odznakę „Wzorowego Kierowcy” i odznakę 
„Zasłużony dla Kielecczyzny”, nie był karany żadnymi sankcjami regulaminowymi, 
Lech Bodych, 4-letni staż pracy w komunikacji, nie karany. 

Ci trzej ludzie od miesiąca walczą o przywrócenie do pracy, której zostali pozba- 
wieni, przy czym pozbawieni w ten sposób, że nie mogą być zatrudnieni w innych 
przedsiębiorstwach komunikacyjnych. 

Może powstać pytanie: dlaczego tak się stało? Jakież to przestępstwa oni popełnili? 
Żadne. Wykonywali uchwałę Biura Politycznego naszej, partii i wezwanie swojego 
związku zawodowego, żeby 27 marca pracować, a nie brać udziału w strajku ostrze- 
gawczym. Zastosowali się więc do apelu naszej partii. Skorzystali ze swoich osobi- 
stych praw i wolności, przysługujących im na mocy Konstytucji, a także na podsta- 
wie założeń ustawy o związkach zawodowych, które „Solidarność” również zobowią- 
zała się stosować. W art. 34 tej ustawy jest powiedziane, że nikomu nie wolno za- 
braniać udziału w strajku, ale też nikogo nie wolno zmuszać do udziału w strajku. 


Ludzie ci przez miesiąc zwracali się do wielu władz lokalnych i centralnych, z Ko- 


mitetem Centralnym włącznie. Odwiedzili też wicepremiera Rakowskiego. Zostały 
podjęte odpowiednie decyzje, by przeprowadzić w tej sprawie mediacje. Ale nie cze- 


kając na wyniki tych mediacji, na przyjazd mediatorów zarówno z ramienia „Solidar- 
ności”, jak i z ramienia Komisji Branżowych Związków Zawodowych = jeden z wice- 
wojewodów podpisał porozumienie z „Solidarnością”, na mocy którego zawieszono 
tych pracowników oraz dyrektora przedsiębiorstwa, któremu nagle znaleziono jakieś 
tam przestępstwa. A stało się to bez przestrzegania najmniejszych .elementarnych za- 
. sad prawnych, z pogwałceniem kodeksu, na podstawie umowy bez udziału branżowe- 
go związku zawodowego. 140 członków tego związku uparcie walczy o POZZSCDE 
do pracy swoich kolegów i towarzyszy, 

Można zadać pytanie: dlaczego tak się SEE Dlaczego ci ludzie zostali pozba- 
wien) pracy? 

Myślę, że upomnimy się o nich, upomnimy się ostro, chodzi bowiem o to, że wierzą 
oni swojej partii, wierzą w to, że prawo nadal działa, że nie umarło. Nie opanował ich 
strach, który niestety jest częstym zjawiskiem wśród niektórych naszych działaczy 
partyjnych i państwowych, do których robotnicy zwracali się z prośbą o pomoc. 


Sprawa ta jest dla nas podstawowa. Będziemy bronić tych pracowników, naszych 
kolegów, i obronimy ich. Niezależnie od tego, jakich środków będziemy musieli do 
tego użyć. Ale trzeba postawić pytanie: czy trzeba sięgać aż po ostateczne środki, czy 
nie można było tej sprawy załatwić od dawna? Przepraszam bardzo, że zająłem waszą 
uwagę tą kwestią. Ale uważałem po prostu za swój moralny obowiązek przedstawić ją 
Komitetowi Centralnemu. 


* 


Po wystąpieniu Albina Szyszki tow. Stanisław Kania poprosił tow. Janusza Brycha 
o wyjaśnienie przebiegu wydarzeń. Kierownik Wydziału Socjalno-Zawodowego KC 
PZPR — Janusz Brych, który badał sprawę na miejscu, wyjaśnia mi.in., iż pracownic; 
nie zostali z zakładu zwolnieni, a zawieszeni w gzynnościach. Sprawę bada od kil- 
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kunastu dni prokuratura. Według oświadczenia prokuratora wojewódzkiego incy- 
dent wymaga prokuratorskiego badania z tego powodu, że wina jest tak po stronie 
kierowców -członków partii i związków branżowych, jak i również członków „Solidar- 
ności” — pracowników Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji w Ostrowcu. Po 
zakończeniu badań zostanie podjęta decyzja i zakomunikowana KC. 


Z kolei zabrał głos 1 sekretarz KW w Kielcach Witold Gadomski, który stwierdził 
m.in., iż sytuacja polega na tym, że załoga jest podzielona tak, jak w okresie 
strajku. Zarowno po jednej stronie, czyli wśród tych, którzy brali udział w strajku 
i pełnili wartę przy bramie, są członkowie partii, jak i po drugiej stronie — wśród 
wyjeżdzających autobusami, którzy chcieli podjąć pracę, są członkowie PZPR. W na- 
szej opinii sprawa powinna byc załatwiona wewnątrz zakładu, między ogniwami obu 
związków zawodowych. Jednakże do tego nie dochodzi. Zarówno dyrekcja, jak i „So- 
lidarność” wniosły sprawę do prokuratora. W międzyczasie towarzysze branżowcy 
rozpoczęli poszukiwanie wsparcia i pomocy na szczeblu stołecznym. Sprawa ma cha- 
rakter pontyczny, bowiem chodz: tutaj o danie nauczki tym, którzy nie uczestniczyli 
w strajku ostrzegawczym, nie podporządkowali się wolt organizatorów strajku. 


Następnie zabrał głos wicepremier Mieczysław F. Rakowski, który powiedział m.in., 
iż w monencie, kiedy dowiedział się, że robotnicy wprawdzie nie zostali usunięci, 
ale zawiesceni; w pracy i ue mogą jej podjąć, wysłał telex do L. Wałęsy i A. Szysz- 
'ki. Chodziło o to, aby zarowno Krajowa Komisja, jak i związki zawodowe wysłały 
swoich negocjatorów. Czynię wszystko — stwierdził — aby obronić tych robotników. 
Od początku to robię i oni dobrze o tym wiedzą. Byli dwa razy u mnie w tych spra= 
wach. 


Podsumowując wymianę tych opinii i wyjaśnień Stanisław Kania zwrócił uwagę, 
iż sprawa est tylko pozornie indywidualna. Dotyczy ona wielkiego problemu i nie 
dziwnego, że tak o tym tu dyskutowano, z takim napięciem. I sekretarz KC zapro- 
ponował przyjęcie wniosku J Brycha, aby po rozstrzygnięciu sprawy Komitet cen- 
tralny został o tym poinformowany na piśmie. 


| 2 


Tow. STANISŁAW MIŚKIEWICZ 

Uchwały IX Plenum KC, które budziły wiele kontrowersji w wielu organizacjach 
partyjnych — przede wszystkim za niepodjęcie decyzji kadrowych — zapoczątkowały 
nowy etap działania w naszej partii, otwarty został bowiem temat zjazdu. 


Sądzę jednak, że te oczywiste prawdy nie w pełni dotarły do towarzyszy odpowie- 
dzialnych za przygotowanie zjazdu. Decyzje IX Plenum nakładają na wszystkieh 
członków partii ogromny zakres odpowiedzialności i obowiązków, z którym należy 
się uporać. Do tego czasu, do IX Zjazdu należy: 

— odbyć wybory, 

— opracować założenia programowe i nowy statut, 


.— stworzyć projekt programu społeczno-gospodarczego naszej ojczyzny. 
Zostało nam tylko 75 dni na dyskusje i tworzenie. W wystąpieniu będę mówił o po- 
trzehach tego trzeciego tematu, a wynika to z faktu, że w województwie jesteśmy w 


końcowej fazie kampanii sprawozdawczo-wyborczej i posiadamy sprawdzony w prak= 
tyce system pracy nad dokumentami propagandowymi, prowadzony przez instancje, 
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organizacje partyjne i wojewódzki zespół zjazdowy. Wybory w partii zajmują orga- 
nizacyjuie dużo czasu i towarzyszy im wiele emocji. Chciałbym jednak powiedzieć, 
ze kampania wyborcza to nie tylko uzyskanie pierwszego stopnia wiarygodności, 
ale nowa szkoła myślenia i działania po nowemu dla całego aktywu naszej partii. 
Jak już wspomniałem, jesteśmy w końcowej fazie kampanii sprawozdawczo-wybor- 
czej. Na 56 instancji wybory odbyły się w 48 — wybrano 280 delegatów na konferen- 
cję wojewódzką. aj 

Drugi temat tę przedstawione dzisiaj do zatwierdzenia projekty dokumentów prog 
ramowych i statutu, które co prawda nie osiągnęły w pełni tej precyzji określeń i tre- 
ści, jakich oczekują członkowie partii, ale — jak określiły organizacje partyjne i wo- 
jewódzki zespół zjazdowy — nadają się do dyskusji i dalszego udoskonalenia. Na 
dzisiaj jednak- brakuje nam trzeciego elementu materiałów do budowy programu e- 
konomicznego. O ile dotychczas przedstawione projekty mogły być tworzone 9gd0 
nie. to ten trzeci program musi być mocno osadzony w realiach. 


Dzisiaj społeczeństwo ocenia PZPR nie tylko za to, co stało się dotychczas, ale tak- 
że za to, co się dzisiaj stanie. I o tym należy pamiętać. Od tego, z czym wyjdziemy do 
społeczeństwa, z jaką ofertą, zależą nasze drogi i czas wyjścia z obecnego kryzysu. 


Dzisiaj dobrze wiemy, że podstawowym warunkiem wyjścia z kryzysu i przezwycię= 
żenia trudności jest maksymalne zaangażowanie społeczeństwa w realizację zadań 
- gospodarczych i społecznych. Ażeby takie zaangażowanie wyzwolić, należy usunąć 
przeszkody. 


1. Trzeba przezwyciężyć niewiarę, że potrafimy do końcą rozliczyć tych, co dopro- 
wadziui do kryzysu i łamania podstawowych zasad statutowych naszej partii w imię 
osob:stych korzyści. W tym punkcie chciałbym jeszcze raz podkreślić, że jakiekolwiek 
próby odwiekania czy też złagodzenia sprawy nie przejdą. Dlatego proponuję, zeby 
CKKP przyspieszyła swoją pracę i przygotowała materiał przedstawiający imienny 
wykaz winnych członków KC i rządu oraz ich przewinienia. Materiał taki powinien 
otrzymać każdy delegat na IX Zjazd. Drugi wniosek, który w tym punkcie chciałbym 
zgłosić, to sprawa opracowania przyczyn i skutków wszystkich dotychczasowych kry- 
zysów Opracowanie takie, łącznie z nazwiskami, powinno dać impuls do szeroko zak= 
rojonych badań nad najnowszą historią partii i+Polski Ludowej. 


2. Członkowie partii i społeczeństwo oczekują od rządu: raportu o stanie gospodarki 
i trzyletniego planu stabilizacji. Kolejna zapowiedź o terminie ukazania się raportu 
'przez tow. Kisiela staje się nierealna. Jest to niedobre z dwóch powodów: dlatego, że 
dokument ten jest niezbędnie potrzebny i że wokół tego dokumentu krążą wszelkie- 
go rodzaju domysły o manipulacji jego treścią. Otrzymanie tych dokumentów jest 
warunkiem rozpoczęcia tworzenia NORA AW i otwartej, ofensywnej działalności par- 
tii. 

3. Należy przybliżyć konkretne cele, które w dokumencie programowym przedsta- 
wiane są w formie hasłowej. Np. istnieją zapisy „w najbliższych latach powinna wzro- 
snąć liczba stołówek szkolnych i pracowniczych”. Takie sformułowanie, aczkolwiek 
słuszne, nie budzi zaufania, gdyż nie wynika z tego żadna gwarancja poprawy. Re- | 
dagowany w ten sposób tekst pozbawiony jest politycznego akcentu mobilizacji. Dla- 
tego uważam, że do projektu programu powinien być opracowany przez rząd materiał 
pokazujący zagadnienie ilościowe przy określonym horyzoncie czasowym. Dokument 
taki powinien być opracowany w najbliższym czasie, np. do końca maja br. 


Przedstawione powyżej trzy sprawy i wynikające wnioski w związku z ogłoszeniem 
terminu zjazdu muszą uzyskać pierwszeństwo w realizacji. Pamiętajmy, że dyskusja 
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się skończy, a zadaniem naszym jest, ażeby zaplanować realny pragram działania. Musi 
to być program maksymalny przy wykorzystaniu wszystkich naszych możliwości. 


Występuje obecnie interesujące zjawisko. Ogromne zapotrzebowanie na wiadomości 
bezpośrednie z obrad gremium partyjnego. Potrzeby te zgłaszają w uchwałach organi- 
zacje, działacze i indywidualni członkowie partii. A my w sposób niezrozumiały ig- 
norujemy to zapotrzebowanie. Jest to błąd. Zwracam się więc do Biura Politycznego 
6 przeanalizowanie i przyjęcie następujących wniosków przed kolejnym plenum KC: 


1. Istnieje powszechna potrzeba bezpośredniej transmisji telewizyjnej i radiowej 
obrad plenarnych lub wprowadzenia transmisji na seansach zamkniętych. 


2. Udostępnienie udziału przedstawicieli dużych zakładów pracy i środowisk w ob- 
radach plenarnych. 


$. Kontynuowanie udziału członków Biura Politycznego w bezpośrednich spotka- 
niach z członkami partii, zapoczątkowanego po IX Plenum KC. 


Tow. EUGENIUSZ STAWIŃSKI A 


Chcę mówić o problemach gospodarczych, ale nie mogę nie wyrazić mego stanowi- 
ska wobec wysuniętej propozycji czy sugestii skierowanej pod adresem Związku Ra- 
dzieckiego, sugestii, z którą ma wystąpić strona polska. Zaniepokoił mnie w ogóle sam 
fakt wysunięcia takiej sugestii. Wywołał moje podejrzenie, że taką sugestię wysunię- 
to w okresie, w jakim się znajdujemy, w jakim się znajduje nasz kraj i nasza partia. 
Tym bardziej niepokojące i na pewno nie pozostanie bez echa to, że wystąpił z tym 
członek Komitetu Centralnego, wicepremier rządu na plenum Komitetu Centralnego 
w trudnym dla nas okresie, gdzie nam tak bardzo potrzeba przyjaźni i pomocy. 


Niepokoi mnie aktualna sytuacja gospodarcza. Uważam, że druga płaszczyzna, 
na której toczy się walka, jest nieodłącznie związana z walką ideologiczną, walką 
naszej partii. Niepokój mój budzi zapowiedź, że staje się konieczhe dalsze obniżanie 
planów, wyników gospodarczych. W ciągu niecałego roku sytuacja gospodarcza 
przedstawia się wprost tragicznie. Ilustracją tego stanu są unieruchamiane agregaty, 
oddziały, wydziały, całe zakłady, a nawet duże przedsiębiorstwa o produkcji potrzeb- 
nej dla kraju. | 

Przerażający jest obraz obumierania szczególnie z tego powodu, że w tym procesie 
posiadamy własny udział. Rośnie armia ludzi, dla których zaczyna brakować pracy, 
mimo że wciąż oficjalnie tego bolesnego, ale prawcziwego faktu nie ma się odwagi 
podać do publicznej wiadomości. 


Narastające w codziennym życiu ludności coraz ostrzejsze trudności nie nastrajają 
optymistycznie, są trudne do zniesienia, tym bardziej że wciąż brakuje kompleksowych 
opracowań programu wyjścia z tunelu na światło. Brak opracowań, programów do- 
prowadza społeczeństwo do głębokiej frustracji, W takiej sytuacji utrzymują się 
z prawie nie słabnącą siłą nastroje nieufności, uczucia wewnętrznego buntu, agresyw- 
nych postaw, co w sumie utrudnia, a niekiedy uniemożliwia wielu nawet rozsądnym 
ludziom obiektywną analizę i zrozumienie powagi sytuacji, w jakiej się znajduje nasz 
kraj. 


W poważnej mierze, w różnych formach, skonsumowaliśmy już braterską pomoc, 
jaką uzyskaliśmy od Związku Radzieckiego i krajów socjalistycznych. Obecnie ocze- 
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kujemy na stanowisko i decyzje zachodnich wierzycieli. Oczekujemy od nich pomocy, 
a przecież nasza własna gospodarka narodowa posiada wiele realnych możliwości do- 
pomożenia samym sobie. Za długo już tkwimy w marazmie działania, jak spętani. 
Wykazujemy naszą niemożność w działaniach, w gospodarce. 


Widać w tym spętanym działaniu negatywny wpływ „Solidarności”. „Solidarność”, 
nawet w tak trudnej sytuacji gospodarczej, z uporem potwierdza swe stanowisko po- 
legające na niedopuszczaniu do pracy w godzinach przekraczających normy czasu 
pracy zawarte w umowach, bez względu na ostre potrzeby i różne formy rekompensa- 
ty. 

Trzeba wyraźnie stwierdzić, że takie stanowisko działa jak sznur założony na gardie 
gospodarki narodowej. Różni, a m.in. i „Solidarność” ślą apele do krajów kapitali- 
stycznych o organizowanie zbiórek i zbieranie datków na pomoc dla naszego społe- 
czeństwa. Nie przynosi to chyba chluby apelującym, a nasz bohaterski i dumny naród 
stawiają w oczach świata w poniżającej pozycji. 


W założeniach programowych na 1X Nadzwyczajny Zjazd partii zabrakło sprecy- 
zowanegó, kompleksowego programu stabilizacji gospodarczej. Przyczyna tego jest 
oczywiście znana: brak stałych punktów, na których można się było oprzeć. Uważam, 
że tę lukę powinien wypełnić rząd. Wydaje się, że nadszedł czas energicznego działa- 
nia. Uważam, że rząd z racji.swej funkcji jest predestynowany i zobowiązany do 
przedstawienia całemu społeczeństwu programu, wskazującego kierunki wychodzenia 
z marazmu gospodarczego. Rząd w możliwie najkrótszym czasie powinien opracować 
kompleksowy program synchronizacji i stabilizacji gospodarki narodowej na okres 
np. 3 lat. 


Moim zdaniem taki program powinien być opracowany w dwóch wariantach. Po- 
wiem dlaczego. Warianty różniłyby się między sobą ilością dni pracy w tygodniu. 
Jeden z tych wariantów byłby oparty na założeniu 6-dniowego tygodnia pracy, a drugi 
— na 5-dniowym i 37,5-godzinnym tygodniu pracy w górnictwie, a w innych działach 
na 42 godz. Wariant o założeniach 6-dniowej «pracy zawierałby sugestie różnych form 
rekompensaty za przepracowane ponadgodziny. 


Żeby zmieścić się w 10 minutach, bardziej szczegółowo propozycji nie referuję. 
Jeśli będzie potrzeba, chętnie je złożę na ręce premiera. 


Oba:warianty programu powinien obrazować. całokształt efektów, jakie są możliwe 
do osiągnięcia w każdym z nich. W ramach własnych krajowych zasobów surowców 
i materiałów, w oparciu o zaopatrzenie uzyskiwane w obrotach z krajami RWPG 
i o środki z innych źródeł zagranicznych. 


Takie dwa warianty, jeden o 6-dniowym tygodniu pracy, drugi w tym mniejszym 
przedziale w mniejszej ilości godzin w dniu pracy, świetnie by ilustrowały różnice 
możliwości naszej gospodarki narodowej. Kraj nasz posiada przecież w swej gospodar- 
ce ogromne możliwości. Jednak dwa są przede wszystkim podstawowe hamulce w ich 
wykorzystaniu: jeden — to zadłużenie w krajach zachodnich, a drugi — to skrócona 
liczba godzin pracy w tygodniu. | 


Społeczeństwo oczekuje programu wyjścia z kryzysu. Chcę podkreślić, że nie chodzi 
tutaj o wycofywanie się z zawartych umów, ale o to, żeby w oparciu o te dwa układy 
godzinowe opracować program na okres 3 lat, który o wiele szybciej pozwoliłby na 
wyjście z tunelu na światło. 


x 


Społeczeństwo oczekuje programu wyjścia, Domaga się informacji o stanie naszej 
gospodarki. Obraz naszej gospodarki jest wprost niesamowity. Produkcja maleje, 
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koszty rosną, wydajność pracy spada, a płace wzrastają. Sklepy są coraz bardziej 
puste, kolejki coraz dłuższe, pieniądz coraz bardziej papierowy. To musi oddziaływać 
bardzo ostro na nastroje ludności i tu jest także ogromna przyczyna oporów, buntów 
i trudności, jakie napotykamy także w sferze politycznej. 


R<eąd przedstawiając całemu skołatanemu społeczeństwu alternatywne propozycje 
3-letniego programu stabilizacji gospodarczej może spowodować otrzeźwiający wstrząs 
w społeczeństwie. W wariantach opracowania wykaże się różnice i ich przyczyny oraz 
różnice efektów. W tej sprawie rząd powinien się uwolnić od skrępowania. Te alterna- 
tywne programy rząd powinien jednocześnie rozesłać nie tak jak dotychczas, kiedy 
różne propozycje nieraz nie opuszczają gabinetów i nie widzą światła dziennego, albo 
są to tylko jakieś ułamkowe czy częściowe informacje. Chodzi o to, żeby te alterna- 
tywne programy rząd rozesłał jednocześnie w milionach egzemplarzy do całego 
społeczeństwa. W ten sposób rząd rozszerzyłby wybitnie krąg zainteresowanych dia- 
logiem nad uzdrowieniem gospodarki Rzeczypospolitej. 


Wovdaje mi się, że jeszcze przed rozesłaniem tak opracowanych programów rząd 
powinien poinformować społeczeństwo, po pierwsze, o rzeczywistym stanie ukrytego 
w tej chwili bezrobocia, o tworzeniu funduszu zapomogowego, o propozycjach warun- 
ków. zasad i ewentualnej wysokości zapomóg. Półśrodkami tego bolesnego problemu 
się uie rozwiąże. Ukryty, będzie on ciągle trwał, a wydobyty na światło dzienne przed- 
stawi społeczeństwu skutki, jakie po 9 miesiącach już i w tej formie się odczuwa. 
Ujawniając stan bezrobocia i ujmując je w formy, które kierunkowo zaproponowa- 
łem, ułatwiłoby się przepływ ludzi do innych zawodów. ' 


I na koniec: rząd powinien informować systematycznie, co miesiąc i kwartał — 
ito znów w milionach egzemplarzy — całe społeczeństwo o stanie naszej gospodarki, 
o wynikach kwartału i miesiąca. Rząd musi rozmawiać ze społeczeństwem. Społeczeń- 
stwo chce wiedzieć, a my działamy ciągle jak spętani i nie potrafimy oddziaływać, 
a po drugiej stronie widzimy „Solidarność”, jak dociera ona do wszystkich z prawdą 
i nieprawdą i zyskuje na tym dużo. Powinniśmy iść z prawdą do całego społeczeństwa. 


Rząd powinien — także w milionach egzemplarzy — przedstawić raport o stanie 
, gospodarki. Nie propqnuję z nikim konfrontacji, ale uważam, że za pośrednictwem 

tylko dialogu prowadzonego w dotychczasowej formie rząd jest sam skrępowany 
i ciągle liczy się w swych posunięciach. Opracowując programy wyjścia musi je przy- 
gotować na podstawie naszych możliwości przyjmując, tak jak powiedziałem, układ 
w 2 częściach. 


Tow. WŁADYSŁAW KRUK 


Już od wielu miesięcy sprawy przygotowania zjazdu znajdują się w centrum spo- 
łecziego zainteresowania, stanowią przedmiot ożywionej, burzliwej, często kontro- 
wersyjnej dyskusji w organizacjach i instancjach partyjnych, na każdym forum, 
w ramach którego zbierają się członkowie partii. W czasie dotychczasowych konsul- 
tacji tych podstawowych dokumentów, które dzisiaj dyskutujemy, wniesiono wiele 
uzupełnień Członkowie partii z satysfakcją znajdują w kolejnych projektach doku- 
mentów większość swoich wniosków i propozycji. Nie oznacza to, jak mówiono, że 
projekty są doskonałe Będą budzić w dalszym biegu dyskusji wiele uwag, stanowić 
przedmiot partyjnych sporów i dyskusji, i to jest zrozumiałe. Stanowią one jednak 
— przyłączam się do tych opinii — wystarczający materiał, aby w okresie do IX Zjaz- 
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du skonstruować jasny i klarowny program partii. Szczera, otwarta, prawdziwie par- 
tyjnu dyskusja, jaka ożywionym nurtem obejmuje coraz więcej organizacji, stanowi 
w tej chwili ogromny kapitał. Powinniśmy wykorzystać wszelkie możliwości najpeł- 
niejszego spożytkowania tej twórczej energii w interesie odbudowy zaufania społe- 
czeństwa do partii i odbudowy zaufania w samej partii. 


Poprzednie, IX Plenum KC obok niewątpliwego zadowolenia, że opowiedzieliśmy 
się jeszcze raz konsekwentnie za politycznymi metodami rozstrzygnięcia groźnego 
społecznego konfliktu, przyniosło również, jak tu już towarzysze mówili, dużą falę 
ostrej partyjnej krytyki. Próbowano w dzisiejszej dyskusji HSRAC do przyczyn tego 
stanu i wyprowadzać prawidłowe wnioski. 


Niewątpliwie nałożył się na to kryzys zaufania do wszelkiej władzy, jaki przeży- 
wamy od wielu miesięcy, złożyły się na to również obliczone na skuteczność w sytu- 
acji dużego rozedrgania partii ataki naszych politycznych przeciwników, ataki ob- 
liczone na osłabienie i demontaż partii. Te sprawy wśród szeregowych członków 
partii stanowią jednak raczej rozległy kontekst niż sedno sprawy. Ono zaś tkwi 
w ocenie, że tempo socjalistycznej odnowy jest zbyt wolne, że popełniliśmy w tym 
czasie znaczne błędy, choć chyba nikt nie oczekuje, że można w tak złożonym proce- 
sie błędów uniknąć. Rzecz w tym, abyśmy potrafil: się do nich otwarcie przyznawać, 
przede wszystkim wyciągać z nich wnioski oraz konsekwencje, abyśmy nie końcen- 
 trowali swej uwagi głównie, czy tylko, na skutkach, a przede wszystkim na przyczy- 
nach Wszystko co czynimy jest niezwykle uważnie śledzone przez całe społeczeństwo, 
a szczególnie przez naszą partię. Żywe społeczne i partyjne reakcje zarówno na błę- 
dy. jak też to wszystko, co możemy w bilansie procesu odnowy zapisać po stronie 
pozytywów, pozwalają na wyprowadzenie wniosku, że partia stanowi nadal w społe> 
czeństwie siłę, z którą związane są podstawowe nadzieje na wyprowadzenie kraju 
z kryzysowej sytuacji. 

Takie pojmowanie roli partii i oczekiwań z nią związanych jest wynikiem przyjęcia 
się w świadomości Polaków socjalizmu jako trwałego systemu społecznego. Płyną stąd 
jednak określone zobowiązania dla partii, a pęzede wszystkim dla jej Komitetu Cen- 
tralnego. Chociaż odbierane częstokroć jako wymuszone, o czym mówiła z goryczą 
tow. Grzyb, nasze spotkania z załogami zakładów pracy po IX Plenum KC nieco 
zmniejszyły balast nieufności. Pozwalają one też sprecyzować podstawowe warunki, 
stanowiące przesłankę przywracania zaufania Pozostają nimi w moim PRZEKONANIU 
dawno już w uchwałach sformułowane potrzeby: 


Po pierwsze — przekonania partii konkretnymi decyzjami o naszej niezłomnej woli 
dokonania procesu rozliczeń, i tu zgadzam się z wnioskiem wygłoszonym przez tow. 
Kanię w referacie, aby powołać komisję Komitetu Centralnego Ten szeroki proces 
na różnych szczeblach partii trwa, ale informacja o nim jest niewystarczająca lub 
podawana w formie płotkarskiej, a następnie, niezręcznie, często półgębkiem, pro- 
stowana lub korygowana, co również budzi podejrzenia. 

Po drugie — zdecydowanej reformy, niezbędnej i szybkiej zmiany naszego partyj-. 
nego systemu informacji jako bardzo praktycznego wyrazu jawności i demokracji 
w życiu partii To m.in. brak informacji stwarza różnym politykierom możliwość 
żonglowania opiniami na temat różnorodnych podziałów w kierowniczych gremiach 
politycznych i rządowych. Dużo moglibyśmy w tym względzie poprawić doskonaląc 
informację w prasie, radiu i telewizji, a już na pewno unikając błędów typu spóź- 
nionej lub wypaczonej informacji. 


Po trzecie — rozważnego, ale znacznie szybszego podejmowania decyzji wynikają» 
cych z woli partii, ze społecznego rozumienia sprawiedliwości. Pakiet spraw typu 
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wprowadzanych już ostatnio decyzjami rządu, jak opodatkowanie „dacz” i działek 
oraz zmiana wysokości czynszów, jest bardzo duży. Partia oczekuje od nas i od rzą- 
du szybkich decyzji. Musi być również w pełni czytelne dla partii i całego społeczeń- 
stwa, że to z inicjatywy partii rząd, którego premier jest członkiem jej kierownictwa, 
nadaje realny kształt społecznym oczekiwaniom w postaci konkretnych decyzji. 


Okres burzliwej, emocjonalnej dyskusji w organizacjach partyjnych jest głównie 
wyrazem niecierpliwości i troski o jak najszybsze odzyskanie przez partię należnego 
jej miejsca w społeczeństwie. Jest to podstawowy ton kampanii sprawozdawczo-wy- 
borczej. Mówiąc o kampanii chcę się przyłączyć do głosów o tym, że stanowczo za 
mało jest jednak robotników w.nowo wybranych władzach, o czym z troską mówił 
również w referacie tow. Kania. Tu i ówdzie pojawia się z gruntu obca naszej partii, 
a podsuwana jej teza, że robotnicy nie pchają się do władzy, a chcą być rządzeni. 
Zachowując całą demokrację i tajność wyborów, powinniśmy na ten problem zwró- 
cić w partii stanowczo więcej uwagi, przypomnieć sobie i całej partii, że brak liczne- 
go reprezentatywnego robotniczego głosu w naszych instancjach stworzył w poprzed- 
nim okresie pole do tworzenia się deformacji. To autentyczni, znający swoją klasę 
robotnicy powinni być podstawowym dla tej klasy gwarantem, że deformacje te będą 
w przyszłości niemożliwe. 


Ożywiona partyjna dyskusja toczy się i ówałźć w innych formach, m.in. w tzw. 
strukturach poziomych. Zgadzam się z opinią na ten temat wypowiedzianą przez tow. 
Zawodzińskiego z Białegostoku. Uważam poza tym, że do tych form przylgnęła niefor- 
tunna nazwa „struktur poziomych”. Taka nazwa instytucjonalizuje i nie samym ucze- 
stnikom tej współpracy, ale przeciwnikom partii, manipulatorom, jak to określił tow. 
Kąkol — migaczom w czasie ruchu drogowego — daje nadmierne nadzieje na jej roz- 
bicie. Tylko wzajemny rozsądek i szczera troska o partię pozwolą na uniknięcie nie- 
bezpieczeństwa przerodzenia się nadziei niektórych radykałów i ich najnowszych 
patronów w działalność otwarcie frakcyjną, dla partii ogromnie niebezpieczną. 


Wśród wielu problemów, które w ostatnim okresie poddane są pod społeczną dysku- 
sję, chciałbym zatrzymać się również na problemie o znaczeniu dla nas zasadniczym. 
W uchwałach i publikacjach dawaliśmy niejednokrotnie wyraz stosunkowi naszej 
„partii do najważniejszych problemów polityki zagranicznej, a zwłaszcza kwestii bra- 
terskiej współpracy i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjali- 
stycznymi. Świadomość, że uchwałami niewiele można zdziałać, jest dziś powszechna. 
"Nie sposób nie dostrzec, że w różnych środowiskach nagromadziło się dużo niepo- 
rozumień co do funkcjonowania podstawowych zasad proletariackiego internacjonaliz- 
mu. 

Stosunkom z naszymi sąsiadami nie towarzyszyły w naszej przeszłości w ciągu setek 
lat — co jest zrozumiałe — same blaski. Wybiórczym traktowaniem historii, rocz- 
nicowo-okazjonalnym kwitowaniem wzajemnie partnerskich stosunków i układów 
sojuszniczych dodaliśmy do historii świeżych nieufności. Rzetelnemu prezentowaniu 
i wyjaśnianiu różnych problemów wzajemnej współpracy gospodarczej i politycznej 
ciągle nie sprzyja nasza propaganda. O tym np., że w wynikających z zafascynowania 
Zachodem zakupach licencyjnych popełniono wiele błędów, wiedzą prawie wszyscy, 
ale bardzo niechętnie informuje się, że takie same, a czasem lepsze i tańsze rozwiąza- 
nia mogliśmy uzyskać w ramach RWPG, że w ostatnich latach doszło do niebezpiecz- 
nego i odczuwalnego przez naszą gospodarkę rozluźnienia więzi z tymi krajami. 
O tym, że płynie z Danii statek z masłem, że ktoś zbiera dla nas datki żywnościowe — 
co jest gestem spektakularnym — pisze i prześciga się prawie cała prasa. Zbyt mało 
uwagi poświęcamy natomiast informowaniu, że gospodarcza pomoc Związku Radzie- 
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ckiego w ostatnich miesiącach przekroczyła kilka miliardów dolarów, że po tym m.in. 
widać, gdzie są przyjaciele. Ożywają, niestety, tu i ówdzie wyraźne antyrądzieckie 
nastroje, plotki czy nielegalne publikacje. I zarówno w propagandzie, jak 1 dzia- 
łaniu każdej organizacji partyjnej powinniśmy się temu zdecydowanie WYOWIEWIE 
przyjmując oczywiście zasadę, że milczeniem niczego się nie wyjaśni. 

To, że mamy przyjaciół i możemy na nich liczyć, że ich pomoc też nie bierze się 
z nadmiaru, musi być częścią politycznej świadomości społeczeństwa, a wśród kry- 
teriów partyjności powinno się to także znajdować na poczesnym miejscu. 


Tow. WOJCIECH JARUZELSKI 


Proszę potraktować to wystąpienie przede wszystkim jako informację, którą rząd 
pragnie w danym momencie złożyć Komitetowi Centralnemu. Właśnie dzisiaj, zgod- 
nie ze znaną uchwałą sejmową z 10 kwietnia, rząd kieruje do Sejmu, przewidu- 
jąc jednocześnie w odpowiednim czasie szerokie udostępnienie opinii publicznej, po 
pierwsze — raport o stanie gospodarki, po drugie — program działań rządu w zakre- 

sie stabilizacji gospodarczej budowany orientacyjnie w 3-letnim horyzoncie, I wre- 
szcie — ocena i wnioski dotyczące stanu prac i zamierzeń w przedmiocie reformy 
gospodarczej. Jest to duży kompleks ocenowo-programowy nastawiony przede 
wszystkim na jutro, na perspektywę. 

Co aktualnie robi rząd? Są to pierwsze działania doraźne, awaryjne, w niektórych 
przypadkach łagodzące, a w innych spowolniające bieg i skutki kryzysu, w tym tnię- 
dzy innymi ograniczające żywiołowość naruszania więzi kooperacyjnych, osłaniają- 
ce ludzi pozostających w najtrudniejszych warunkach, zapewniające, aczkolwiek nie- 
doskonałą realizacyjnie, ale jednak sprawiedliwą reglamentację niektórych deficy- 
towych artykułów. 

Drugie, to działania długofalowe, ale realizowane na razie w wymiarze wycinko- 
wym, nazwę je więc „przyczółkami reformy”. Są one podbudowywane dużą ilością 
przygotowywanych aktów prawnych, ustaw. Dokumenty te, aczkolwiek wydłuża to 
czas ich opracowania, będą budowane na rzetelnej konsultacji, będą uwzględniały opi- 
nię społeczną, 

I wreszcie trzecie, to działania systemowe o strategicznym znaczeniu, stanowiące 
część składową i filar reformy gospodarczej, zasadniczy warunek jej finalnego powo- 
dzenia. Jest to głównie reorganizacja systemów i struktur zarządzania oraz refor- 
mna cen. Będą to ogromnie trudne, ale dające wielkie nadzieje i realne szanse powo- 
dzenia operacje ekonomiczno-społeczne. Dają one szansę przełamania kryzysu, impa- 
su gospodarczego, pójścia do przodu, stworzenia i zagwarantowania zdrowych, zgod- 
nych z ekonomicznymi prawami socjalizmu mechanizmów. Partia była i jest pro- 
motorem tych reform, tych trudnych operacji. Jej wsparcie, jej inspiracja są na- 
dal konieczne. Partia musi odbudować swą siłę, wzmocnić swą ptzewodnią rolę, 
poczucie swej historycznej misji. Siła partii, jej zdrowie wewnętrzne nie jest war- 
tością samą w sobie, jest sprawą całej klasy robotniczej, sprawą narodu, sprawą Pol- 
ski. Bez przewodniej roli partii nie ma socjalizmu. Bez socjalizmu nie ma niepod- 
ległej, bezpiecznej, o korzystne granice opartej Polski, Taka jest żelazna logika praw 
historii, naszych narodowych realiów i doświadczeń. Również bez przewodniej roli 
partii nie jest możliwe wyjście z kryzysu, ograniczenie jego społecznych kosztów, za- 
gwarantowanie bezpieczeństwa socjalnego, zwłaszcza w sferze pełnego zatrudnienia, 
które zapewnić może tylko socjalizm. Wreszcie bez przewodniej roli partii, bez jej 
sojuszu z wszystkimi patriotycznymi siłami niemożliwe jest utrwalenie i dalsze roz- 
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winięcie socjalistycznej odnowy, socjalistycznej demokracji. Silna, uzdrowiona partia 
jest więc potrzebą ogólnonarodową, a my, jako członkowie Komitetu Centralnego, 
działacze partii, tej potrzeby jesteśmy szczególnego rodzaju i szczególnej odpowie- 
dzialności mandatariuszami. 

Mimo ciężkiego kryzysu istnieje w naszym społeczeństwie szeroka, powszechna nie- 
mal akceptacja socjalizmu jako ustroju, jako idei sprawiedliwości społecznej. Logicz- 
"nie stąd wynika, że wspólna dia ludzi partii i dla bezpartyjnych jest i powinna być 
płaszczyzna wspólnego wysiłku dla wspólnego dobra. Stąd też odbudowa zaufania, 
wiarygodność, więź z klasą robotniczą, z narodem to wciąż podstawowe kierunki 
działań. Ale aby mogła się utrwalić linia oraz rozszerzyć płaszczyzna porozumienia 
"i konstruktywnej współpracy, za którą stoi zdecydowana większość naszego społe- 
czeństwa, członkowie partii i bezpartyjni, wierzący i niewierzący, miliony związkow- 
ców różnej przynależności, musi być również i wyraźna linia podziału wobec sił prze- 
ciwnych socjalizmowi, destrukcyjnych, zaślepionych nienawiścią, tworzących sytu- 
acje ekstremalne. Takie sytuacje uzasadniają wyrażane i dzisiaj na plenum opinie 
w poczuciu niepokoju i troski o stabilność państwa, o jego struktury, o warunki do 
sprawowania przez ogniwa władzy jej konstytucyjnych funkcji. 

Pragniemy, by toczące się obecnie rozmowy z „Solidarnością”, by nasze inicjatywy 
powołania wspólnych komisji, by wszystko to określiło wyraźniej ramy współdziała- 
nia, prawa i obowiązki, jednakowe rozumienie i przestrzeganie pojęcia praworząd- 
ności Przede wszystkim jednak, ażeby przyczyniły się do zrozumienia, iż sprawą 
nadrzędną jest poczucie współodpowiedzialności za kraj, za jego gospodarkę, za 
wyjście z kryzysu. | 

Rząd będzie realizował porozumienia. Jednocześnie, zgodnie z niedawną uchwałą 
Sejmu bardziej konsekwentnie zabezpieczać powinien warunki funkcjonowania wła- 
- dzy, chronić i bronić racji socjalistycznego państwa. 

Pioszę towarzyszy, dziś niełatwo, trudno być członkiem partii. Przeszłość, popełnio- 
ne błędy, ich skutki kładą się ciężkim brzemieniem. Szeregowym członkom partii 
jest mimo wszystko najtrudniej. Oni są na pierwszej linii. Oni niosą ciężar: win nie 
popełnionych. Poza tymi, którzy nie wytrwali, odeszli czy to formalnie, czy to ideowo, 
zdecydowana większość pozostała w partyjnym szeregu. I chociaż nierzadko gorycz, 
różne emocje czy wręcz próby antysocjalistycznego nacisku stawiają ich w sytuacji 
truduej, niekiedy rozwichrzonej, to nie zostawili partii w biedzie. Są w partii i są 
z partią. Na partię liczą, w socjalistyczną odnowę, w odbudowę sił i autorytetu 
partii wierzą. Swą wiernością partii ten autorytet najlepiej budują. 

Dożyliśmy niezwykle trudnego czasu. Ma on jednak ten walor, iż sprawdzają się 
w nim najpełniej, najbardziej wiarygodnie ludzie nie w słowach, a w działaniu, 
w ponad przeciętnym wysiłku w obronie dobrego imienia partii, w dobrowolnie 
wziętym na swe barki partyjnym obowiązku, Ludziom sprawdzonym w tym cza- 
sie należy się satysfakcja, należy się głęboki szacunek. 

Z referatu, z ogólnej wymowy dyskusji wynika, iż siła partii polega z jednej stro- 
ny na jej wewnętrznym, coraz bogatszym demokratyzmie, twórczym myśleniu, inicja- 
tywie. Z drugiej zaś na poczuciu odpowiedzialności za zdyscyplinowaną realizację 
wspólnie opracowanego, opartego na ideowych pryncypiach programu. W. sumie par- 
tia może być bardziej otwarta na zewnątrz, na szeroką ogólnonarodową współpracę, 
na spełnianie swej przewodniej roli, gdy wewnętrznie jest bardziej ideowo zwarta, 
gdy chroni swą marksistowsko-leninowską tożsamość. Właśnie zwartość partii i jej 
jedność ideowa jest teraz w obliczu IX Zjazdu, w obliczu stojących przed nami za- 
grożeń najważniejszym zadaniem. 


142 | 


Minione 9 miesięcy to szczególnie trudny odcinek życia — życia partii, każdego 
jej członka i każdego z nas. Dlatego też i każdy powinien ocenić siebie, określić, co 
można by zrobić lepiej, jak członkowi partii przystało. Jest to szczególnie ważne 
obecnie, na tym najbardziej krytycznym etapie, na tym naszym polskim przednów- 
ku. Jednocześnie ten najtrudniejszy gospodarczo okres jest okresem przedzjazdo- 
wyrn, który zadecyduje, w jakiej formie dojdziemy do zjazdu, jakie stworzymy pod- 
stawy dla jego pomyślnego przebiegu, dla jego ostatecznych wyników. Rząd widzi 
dla siebie w tym okresie szczególne zadania, obok tych strategicznych, systemowych, 
potrzebne są i drobne, niepozorne kroki. Konieczne są działania w kierunku wy- 
korzystania rezerw prostych, których jakże wiele jeszcze wokół nas Wzmocnienia 
słabych ogniw, które decydują o funkcjonowaniu całości systemu. Jednym słowem 
jak najpełniejsze wykorzystanie wszystkich dostępnych rezerw. 

Traktujemy jako swój obowiązek, ażeby mieć stale już od dnia dzisiejszego na 
warsztacie założenia programowe IX Zjazdu. Stamtąd czerpać inspiracje, na bieżąco 
je wykorzystywać, zwłaszcza w działaniach na rzecz przezwyciężania kryzysu, na 
rzecz pracy, produkcji. Dziś co prawda nie ma mody na organizowane odgórnie czy- 
ny. Powinniśmy jednak bardzo serdecznie pomyśleć o tym, z jakimi wynikami tego 
właśnie trudnego, krytycznego II kwartału przyjdziemy na zjazd. Naszą ambicją być 
powinno, aby wyniki te na miarę realnych możliwości były jak najlepsze. Oczywiście 
bardzo wiele zależy od intensywności i jakości pracy w sferze administracji, gospo- 
darki rządu. Odnowa — tak to chyba można również rozumieć — to przede wszyst- 
kim solidna, codzienna praca. Jest ona elementarną legitymacją odnowy. Dlatego też 
uważamy, że nie wolno tracić czasu. Trzeba działać celnie, aktywnie, z inicjatywą. 
Nie może być pracy na pół obrotu. Konieczne jest solidne rozliczanie z konkretnych 
zadań Widzimy tutaj wiele słabości i w pełni podzielam opinię towarzyszy, którzy 
wskazywali w tej sprawie określone uchybienia. 

Można niewątpliwie powiedzieć, że działać w duchu socjalistycznej odnowy to 
przede wszystkim działać z myślą o człowieku, o jego sprawach, o jego troskach, ła- 
godzeniu uciążliwości życia codziennego, niedopuszczanie do różnych drażniących 
ludzi nonsensów. W tym kontekście trudny problem handlu wewnętrznego, a zwłasz- 
cza ieglamentacji, jest to sfera bardzo złożona, a jednocześnie etap eksperymentalny. 
Rząd podejmie dalsze wysiłki, aby ten odcinek systematycznie porządkować. Wy- 
daje się, że do tej sfery należy również celowość bardziej aktywnego zajęcia się, właś- 
nie : partyjnej inspiracji, ludźmi najbiedniejszymi, starymi, niedołężnymi, pozbawio- 
nymi rodzinnego oparcia. Powinna to być nie po prostu akcja, ale poważnie, spec- 
jalnie zorganizowana opieka, cały system działań, uwrażliwień, między innymi przy 
szerokim zainteresowaniu młodzieży. 


Będziemy zwracali szczególną uwagę na saciwdzitańić formalnemu, biurokrae 
tycznemu stosunkowi do ludzi, do pracy. Będziemy wymagali aktywnego, życzliwe- 
go podejścia do skarg, próśb i zażaleń, które jakże szerokim strumieniem napływają 
do wszystkich urzędów państwowych. 


W naszym Życiu gospodarczym istnieje jeszcze szeroka sfera śle bośsodacnościi 
marnotrawstwa. Znane są liczne tego przykłady. Konieczne jest również wzmożenie 
wysiłków na rzecz oszczędnego działania w sprawach i wielkich, i małych. Do 
wielkich należy oszczędność węgla, naszego podstawowego bogactwa naturalnego. 
Zresztą problem węgla jako wielka odrębna sprawa zasługuje na oddzielne omówie- 
nie. Wracając do problemów marnotrawstwa wydaje się, że jest wielkim wycho- 
wawczym zadaniem zaszczepianie poczucia, że o to, co socjalistyczne, wspólne trze- 
ba dbać jak o swoje; w kształtowaniu takiego stosunku jesteśmy chyba jeszcze na 
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początku drogi. A przecież to też stać się może jednym z elementów socjalistycznej 
odnowy. Musimy i będziemy ostro, pryncypialnie traktować wszystkie odchylenia 
od tej normy. i z 

Wszystko to wiąże się z polityką kadrową. Mamy w sumie dobre, doświadczo- 
ne kadry. Jednakże trzeba politykę kadrową doskonalić i zgodnie z intencją partii 
zapalić zielone światło dla tych wszystkich rezerw kadrowych, które dadzą przy- 
rost w naszym społecznym i gospodarczym życiu. Z drugiej strony chronić musimy 
wszystkich uczciwie i rzetelnie pracujących na swoich gosterunkach ludzi władzy 
ludowej. Ten aparat trzeba doskonalić, ale nie wolno go burzyć. 
"Za kilka dni przypada kolejna 36 rocznica zwycięstwa nad faszyzmem hitlerow- 
skim Skłania ona do historycznej i współczesnej refleksji. Musimy chronić pamięć 
o wyzwoleniu Polski, o wyrąbaniu przez radzieckiego wspólnie z polskim żołnierzem 
naszych granic na Odrze, Nysie i Bałtyku i o zagwarantowaniu tych granic. Mieć 
świadomość pomocy gospodarczej i korzystnej współpracy ekonomicznej. Pamiętać 
o wszystkim, co nas łączy. W świetle tej właśnie rocznicy i tej refleksji szczególnie 
boli i gniewa to; że pojawiają się wciąż różne_antyradzieckie akcenty. Godzenie 
w wartości naszego sojuszu jest politycznie zgubne, ekonomicznie szkodliwe, 
a wspominając tych 600 tysięcy, którzy spoczywają w naszej ziemi, jest to moralnie 
niskie. Chcę towarzyszy zapewnić, że żołnierz ludowego Wojska Polskiego, który 
wykonując swój żołnierski obowiązek w ramach Układu Warszawskiego na straży po- 
koju, bezpieczeństwa i granice ojczyzny jednocześnie nie żałuje swego trudu wszędzie 
tam, gdzie można pomóc społeczeństwu, gospodarce narodowej. 


Tow. HENRYK BIENIASZEWSKI 


W zasadzie nie chciałem już zabierać głosu tylko dać swój głos do protokołu, 
ale zrobiłem to na VIII Plenum i muszę z ubolewaniem stwierdzić, że nie ukazał się 
w prasie partyjnej. Towarzysze z mojej organizacji partyjnej mają do dzisiejszego 
dnia o to do mnie pretensje. I dlatego pomimo późnej pory zmuszony jestem jednak 
towarzyszom zabrać trochę czasu. ? 

Zostałem zobowiązany przez plenum komitetu zakładowego mojej elanowskiej or- 
ganizacji partyjnej do przedstawienia treści uchwały na dzisiejsze X Plenum Komite- 
tu Centralnego. Uchwała ta dotyczy spraw poruszonych na dzisiejszym plenarnym 
posiedzeniu. 

„Należy na X Plenum poinformować partię o dotychczasowych wynikach postępo- 
wania wyjaśniającego bądź partyjnego w stosunku do byłych członków kierownictwa 
partii i państwa oraz dokonać oceny politycznej działań członków Biura Politycznego, 
KC i CKKP. 

W szczególności domagamy się odwołania ze składu Komitetu Centralnego działaczy 
partyjnych i państwowych odwołanych ze stanowisk i pełnionych funkcji oraz od- 
chodzących pod naciskiem społecznym, dokonania przez plenum oceny postaw i za- 
chowań członków Biura Politycznego, Komitetu Centralnego oraz rządu wobec i w 
sytuacjach najistotniejszych dlą życia politycznego, gospodarczego i społecznego 
w kraju. Należy przy tej ocenie uwzględnić opinie organizacji partyjnych kierowane 
do tnstancji partyjnych. W wyniku oceny należy wyciągnąć wnioski personalne, 

Domagamy się rozszerzenia składu Biura Politycznego o członków Komitetu Cen- 
tralnego reprezentujących wielkoprzemysłowe partyjne organizacje robotnicze. Do- 
magamy się wprowadzenia w tymczasowym regulaminie wyborów władz i delegatów 
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PZPR zmian zapewniających w pełni demokratyczne wybory. Do władz partyjnych 
wszystkich szczebli oraz na delegatów na. konferencje wyższego szczebla mogą kan- 
dydować wyłącznie członkowie partii posiądający mandat swojej macierzystej organi- 
zacji partyjnej, przy wyborach delegatów powinna obowiązywać jednolita norma 
wyborcza w całej partii. Wszystkie głosowania wyborcze do władz winny być prze- 
prowadzone w sposób tajny. 

Obowiązuje bezwzględny zakaz łączenia funkcji partyjnych i stanowisk kierowni- 
czych w administracji tego samego szczebla. Komisje kontroli partyjnej odpowied- 
niego szczebla muszą być wybierane w sposób bezpośredni na konferencjach danego 
szczebla. 

Zasady wyboru najwyższych władz partyjnych należy zostawić do dyspozycji zjazdu. 
Kandydatury do władz najwyższych winny być znane odpowiednio wcześnie przed 
„wyborami celem umożliwienia delegatom konsultacji. Ponieważ Centralna Komisja 
Zjazdowa nle jest uważana przez szeregowych członków partii za w pełni reprezenta- 
tywną domagamy się dokonania przez X Plenum zmian w jej składzie oraz odwoła- 
nia ze składu komisji towarzyszy odwołanych ze stanowisk i pełnionych funkcji. 

Do projęktu „Założeń programowych” na IX Zjazd i statutu skierowanych do dy- 
skusji należy dołączyć listę wniosków nie uwzględnionych przez komisję wraz z uza- 
sadnieniami. 

Ze względu na fakt, że polityka informacyjna w dalszym ciągu budzi zastrzeżenia, 
w szczególności dotyczy to programów telewizji, domagamy się od X Plenum zajęcia 
stanowiska w kwestii dotychczasowej polityki w tej sprawie oraz określenia zasad 
funkcjonowania środków społecznej komunikacji zgodnie z żądaniami organizacji 
partyjnych i środowisk dziennikarskich. 

Domagamy się od X Plenum zobowiązania rządu PRL do dementówania niepraw- 
dziwych, nieścisłych i niepełnych informacji ukazujących się w prasie zagranicznej 
na temat sytuacji w Polsce, a w szczególności w prasie kolportowanej na terenie 
Polski. 

Uważamy, że X Plenum powinno opracować informację o prawdziwym przebiegu 
wydarzeń w partii i państwie adresowaną do krajów socjalistycznych. 


W czasie dzisiejszego .plenum w „Elanie” egzekutywa komitetu zakładowego z upo: 
ważnienia plenum pełni dyżur partyjny, który ma za zadanie bieżące śledzenie 
i analizowanie obrad 1 niewykluczone, że skierowany jeszcze zostanie na moje ręce 
telex ze stanowiskiem mojej organizacji partyjnej ustosunkowujący się do toku „obrad 
dzisiejszego plenum. 


Chciałbym równocześnie poinformować Komitet Centralny, że w jednym z naj- 
starszych toruńskich zakładów pracy trwa pogotowie partyjne kilkunastu innych or- 
ganizacji partyjnych funkcjonujących na podobnych zasadach. 

Z informacji, którą posiadam, wynika, że podobna praca partyjna jest prowadzona 
także w innych regionach kraju. Jak z tego wynika jest duże zainteresowanie dzisiej- , 
szym posiedzeniem plenarnym wśród szeregowych członków partii i społeczeństwa 
i także przekonanie, że obrady dzisiejsze winny być rozwinięciem obrad IX Plenum, 
w związku z czym przy podejmowaniu wszelkich decyzji powinniśmy mieć świado- 
mość, że czekają na nie szerokie rzesze partyjne. 

Na końcu wreszcie chciałbym od siebie i od wielu moich mandatariuszy powiedzieć, 
że emocje są na ogół kiepskim doradcą polityki, ale emocje te niestety w dalszym cią- 
gu na tle różnych wydarzeń są zbyt częstą motywacją wielu komentarzy, a nawet 
wniosków, tak w kraju, jak i w Elanie, również i na tle odnowy. Tymczasem moim 
i wielu towarzyszy zdaniem sprawą najważniejszą dzisiaj jest przywrócenie ideowo» 
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ści, pryncypiów i dyscypliny w partii. Tylko na tych pryncypialnych zasadach może 
my liczyć, że najpełniej odzyskamy zaufanie środowisk i społeczeństwa, zdołamy od- 
budować i umocnić naszą reputację. 'O tym towarzysze jestem głęboko przekonany. 


. 


Tow. TADEUSZ HAŁADAJ 


Na wstępie chciałbym podkreślić w odniesieniu do dak „Założeń programo- 
wych”, że wyraźnie pokutuje tu wynik pracy kilku zespołów. Materiał jest mało spój- 
ny, ma sporo powtórzeń, a część rozdziałów jest niepotrzebna, uogólniające wstępy 
i zakończenia. Projekt zawiera, moim-zdaniem, zbyt wiele priorytetów, co w lepszych 
warunkach, jak wiemy, było błędem. W tym kontekście np. mówi się, że na rozwią- 
zanie problemu części zamiennych dla rolnictwa potrzeba 3—4 lat, a będą to prze- 
cież lata marnowania i tak skromnych możliwości i targania nerwów ludzi. | 

Przykład drugi — mówiąc o ważnych problemach budownictwa mieszkaniowego 
- konkludujemy, że perspektywicznie udział nakładów związanych z tym budownie- 
twem powinien osiągnąć 30 proc. ogółu nakładów inwestycyjnych. 

Szereg zawartych w „Założeniach programowych” zadań wymaga czasu realizacji, 
który może sięgać 10-lecia czy lat kilkunastu. Trzeba modełować pewne spiawy ua 
lata, ałe trzeba widzieć i już rozwiązywać te na miesiące, na tygodnie. Uważa się 
obecnie, że zbyt dużo uwagi w partii poświęca się przeszłości (zresztą tylko tej nie- 
dalekiej). Ale co stanowić miało podstawę zastanowień nad jutrem. Kiedy — uprasz- 
czając — sporo było wykładni, ocen i to często niestety nie wytrzymujących próby 
czasu. a stanowczo za mało konkretnej Vnspiracji programowej do rozważań i pracy 
na rzecz przyszłości. 

Jesienią ubiegłego roku mówiono niejednokrotnie na tej sali i w innych w tym 
gmachu, mówiłem to także ja, że partii potrzebny jest obecnie, jak nigdy, może wy- 
biórczy może doraźny, ale szybko przedstawiony i skutecznie wdrażany w duchu 
socjalistycznej odnowy program. 

Obecnie szereg jego elementów zaprezentowano poza partią. Towarzysz Kania 
przedstawił dziś zamierzenia na okres do zjazdu, co jest niewątpliwie potrzebne. 
Mówiłem o długofalowości wielu zadań zawartych w „Założeniach programowych”. 
Stosunkowo długi czas realizacji mieć będą zadania związane z reformą i programem 
stabilizacji gospodarki. Dlatego sądzę, że aky hasło odnowy nie brzmiało demago- 
gicznie dziś i aby wyznaczyć niezbędne priorytety na czas np. roku, półtora na- 
leżałoby spróbować i takiego ujęcia, wyodrębniając świadomie część zadań zawar- 
tych w ramach „Założeń”. Do takich można by moim zdaniem zaliczyć: 

po pierwsze — wdrażanie podstawowych działań na rzecz kształtowania równowagi 
rynkowej bez uszczerbku dla najniżej uposażonej części społeczeństwa oraz przy 
wzroście zaopatrzenia w żywność i artykuły pierwszej potrzeby; 

po drugie — rozwinięcie działań na rzecz wzrostu produkcji rolnej i umacniania 
całej gospodarki żywnościowej; 

po trzecie — oczyszczenie partii z ludzi, którzy sprzeniewierzyli się bądź sprzenie- 
wierzają jej ideowo-moralnym zasadom i obecnym podstawowym zamierzeniom. 
Istotna demokratyzacja życia wewnątrzpartyjnego, określenie i wdrożenie nowych 
zasad kierowniczej roli partii; 

po czwarte — istotną demokratyzację życia w kraju z zagwarantowaniem właści- 
wej funkcji radom narodowym, związkom zawodowym, różnego rodzaju samorządom. 
Demokratyzacja bowiem właściwie pojęta i dobrze funkcjonująca powinna być pod- 
stawowym mechanizmem samoregulacji w naszym statucie; 
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po piąte — działania na rzecz przygotowania ważnych aktów prawnych i umacnia- 
nia zasad jawności życia społecznego i zasad sprawiedliwości społecznej; 

po szóste — zapewnienie priorytetu celom społecznym i instrumentom ekonomicz- 
nym w kierowaniu rozwojem gospodarki i wdrożenie podstawowych przedsięwzięć 
na rzecz uzyskania równowagi gospodarki; 

po siódme — uproszczenie struktur zarządzania w państwie i gospodarce, co na- 
stępowdć powinno jak najszybciej, inaczej hamować będziemy zarnierzone reformy; 

i po ósme — wypracowanie z udziałem organizacji młodzieżowych zasad rozwią- 
zywania złożonych spraw młodego pokolenia. 

Rozwijając te hasła w układ zadań można by syntetycznie przedstawić zasady 
i alternatywy ich wdrażania oraz. zamierzone efekty. Natomiast obecny materiał 
po uporządkowaniu przyjęty byłby na zjeźdqzie jako wyznaczający długofalowe kie- 
runki dla partii i państwa po sierpniowym przełomie. 

Jeśli chodzi o obecną wersję statutu, nie będę mówił o pozytywach, które dotyczą 
główinie pójścia w kierunku demokratyzacji stosunków w partii, uwagi zaś krytycz- 
ne dotyczą: że im wyżej w hierarchii organizacyjnej partii, jak to mówią towarzysze 
w dyskusji, tym w mniejszej skali i mniej konkretnie określane są obowiązki i odpo- 
wiedzialność; postuluje się konieczność oceny realizacji programu partii w połowie 
upływu czasu między zjazdami. Dalej wnioskuje się, by obowiązek POP dokonywa- 
nia oceny wszystkich swoich członków niezależnie od pełnionej funkcji czy zajmo- 
wanego stanowiska był systematycznie spełniany co roku. 

W sumie chcę powiedzieć, że jestem za przyjęciem obu dokumentów, które dziś 
są przedmiotem rozważań, bowiem są to dokumenty do dalszej dyskusji. : 

Myślę towarzysze, i potwierdza to dzisiejsza dyskusja, że kwestia rozliczeń, które 
trzeba zakończyć przed zjazdem, oraz brak doraźnego programu partii powodują 
głównie, że aktyw i duża część członków partii uważa, że obecny skład kierownictwa 
nie jest zdolny poprowadzić partii drogą socjalistycznej odnowy i wyprowadzić kraju 
z obecnego kryzysu. Jest tu więc do podjęcia temat, który w odczuciu członków 
partii pozostał od IX Plenum. 


Mówił tu tow Kania o monopolu gwarancji. Chcę do tego dodać, że moim zdaniem 
nie są zdolni ich dać tylko domagający się. Gwarancje odnowy tkwią w całym spo- 
łeczeństwie, w jego trosce o swój los, gwarancje te dają tacy, którzy zdolni są podjąć 
ciężkie obowiązki. A takich najwięcej miała zawsze i ma partia. 

Dziś bez względu na inspiracje liczył się będzie sposób bycia ludźmi trudnego okresu 
socjalistycznej epoki, ludźmi dla dobra innych ludzi, a ten sposób właściwy osiągać 
powinniśmy socjalistycznym wychowaniem i wszechstronną partyjną pracą i prak 
tyką. z | 

Wiele ważnych ustaleń w ostatnich trudnych miesiącach osiągnięto w kompromi- 
sach, które nie tylko mogą służyć spajaniu grup ludzi przygotowując ich do dalszej 
walki, jak to sugerują tezy „Solidarności”, ale także spajaniu ich w pracy, w działaniu 
zgodnym z osiągniętym kompromisem. Inaczej każdy kompromis będzie przejściowy, 
będzie miał w sobie zarzewie nowego starcia. 

Kończąc chcę stwierdzić, że najwyższy już czas myśleć o przyszłości. A myśl o dniu 
jutrzejszym to przede wszystkim myśl o lepszej od dzisiejszej, jeśli nie normalnej 
jeszcze, pracy produkcyjnej i pracy na wszystkich szczeblach. Powie wielu, że jak 
tu pracować, jeśli tylu rzeczy brakuje do pracy, jeśli zbyt wolno idzie odnowa. To ty!- 
ko część prawdy, gdyż na bardzo wielu frontach pracy robi się o wiele mniej, niż 
można przy. dzisiejszych niedogodnościach. 

Oczywiste jest to, że o tempie socjalistycznej odnowy trzeba pamiętać. Pamiętając 
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wszakże, że bez w miarę normalnej pracy nie ma szans na żadną odnowę. Jeśli 
jednym z podstawowych kryteriów oceny człowieka będzie społeczna wartość jego 
pracy, jeśli w pracy i życiu dominować będzie uczciwość wobec innych ludzi, to hasła 
sprawiedliwości społecznej nie będą zawołaniem do walki, do buntu, ale będą zawo- 
łaniem do pracy, do tworzenia, działania dla siebie i innych. 

Dziś, kiedy tak czuła jest materia sprawiedliwości, powinniśmy jak nigdy porów- 
nywać to, co chcesz, czego żądasz, co głosisz, z tym, co dajesz z siebie, jak sam żyjesz 
i pracujesz. To nie nowe przecież zasady moralności i sprawiedliwości społecznej 
w naszych ustrojowych warunkach, a zasady, o których nie zawsze pamiętaliśmy, 
które nie zawsze były czytelne także w naszych partyjnych ocenach. Trzeba po 
prostu do nich wrócić i przejrzyście je stosować. 

Praca i spokój są także niezbędnym warunkiem wypracowania tak oczekiwanego 
odpowiedniego programu, który uchwali IX Nadzwyczajny Zjazd. 


Tow. TADEUSZ STASIAK 


Nawiązując do „Założeń programowych” należy podkreślić zbieżność oceny tego 
ważnego działu gospodarki, jakim jest rolnictwo, z aktualną sytuacją społeczno-poli- 
tyczną w środowisku wiejskim, która jest wynikiem kształtowania się procesów poli- 
tycznych i społecznych od sierpnia 1980 r., a także obciążeń minionego dziesięciolecia. 
Dominująca rolą gospodarki indywidualnej w naszym województwie skłania mnie do 
wniesienia pewnych refleksji i uwag z tej dziedziny. 

Cechą charakterystyczną naszego rolnictwa jest zachowanie rzetelnego rozsądku w 
sprawach zasadniczych, mimo występujących sprzeczności i rozwarstwień odnoszą- 
cych się do prezentowanych poglądów. Wynika to prawdopodobnie z historycznie u- 
kształtowanego konfliktu zmagań rolnictwa z przyrodą, jej dobrym, a często nieko- 
rzystnym wpływem, co czyni rolnika psychicznie odporniejszym na przeciwności 
losu W życiu każdego rolnika istnieją okresy dobrego, słabszego, a także klęskowego 
urodzaju, decydującego o okresowym poziomie bytu jego rodziny. Stąd może rozumieć 
on łatwiej kłopoty swoich sąsiadów, a uogólniając — także gospodarki narodowej. 
Jednak zawsze budzą sprzeciw i powodują rozgoryczenie zaistniałe sytuacje, w któ- 
rych nie jest w stanie doskonalić swojego warsztatu pracy, dotrzymywać terminów 
agrotechnicznych, od których zależy poziom jego produkcji i dochodów. Zawsze wy- 
woływać będą nieufność do władzy takie działania, które rozmijać się będą w prak- 
tyce z zapowiadanymi usprawnieniami w rolnictwie, Zawsze więź jest jednomyślna 
i nie znosi podziałów w traktowaniu węzłowych problemów, a szczególnie odnoszą- 
cych się do podstawowego środka produkcji, jakim jest ziemia. Rolnicy, w głęboko 
zakorzenionym poczuciu wartości swojej pracy, pragną zachować swój wpływ na 
bieg dzisiejszych i perspektywicznych wydarzeń, wyeliminować te mechanizmy, które 
przeszkadzają lub utrudniają jego pracę. Wszelkie zamierzenia, które dość często w 
minionym okresie rozmijały się z praktyką, rodziły nieufność i podejrzliwość, Na tym 
tle rodziła się aktualna postawa rolników, nacechowana w dalszym ciągu brakiem 
zaufania do wielu poczynań ostatniego okresu. Tę postawę, chociaż na pewno w róż- 
nym odcieniu, reprezentują także rolnicy-członkowie partii. Członkowie partii na 
wsi, głównie aktyw wiejski, znajdują się pod presją swoich Środowisk. Obciążani są 
często odpowiedzialnością za aktualny stan rolnictwa, część z nich załamała się i zło- 
żyła legitymacje partyjne. Jest to zjawisko istotne, jeśli uwzględni się, że 16 proc. 
zdających legitymacje to rolnicy. 

W aktualnie prowadzonej kampanii wyborczej spotykamy się również ze zjawi- 
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skiem odmowy pełnienia funkcji w wiejskich organizacjach partyjnych. Zachodzi za- 
tem pilna potrzeba ukształtowania nowych form funkcjonowania partii na wsi, które 
by zapewniły rzeczywisty wzrost siły SAONA POP na kształtowanie wszelkich 
procesów zachodzących na wsi. 

Można to osiągnąć m.in. poprzez zmianę stylu pracy gminnych instancji, poprzez 
jednoznaczne zindywidualizowanie tej działalności. Każdy bowiem członek partii 
stanowi określoną wartość, kapitał, który musi być właściwie wykorzystany w działa- 
niu. Jest to podstawowy warunek wzrostu siły oddziaływania partii w szczególności 
w środowisku wiejskim. 

Jednocześnie praca organizacji i instancji partyjnych musi objąć wszystkie sfery 
życia społecznego. Dotyczy to zarówno działalności produkcyjnej, jak i wypracowania 
nowego stylu pracy z samorządem wiejskim, Dotyczy to doskonalenia metod i kon- 
tróli bieżących działań w rolnictwie, jak i poglądów odnośnie perspektywicznego 
rozwoju produkcji rolniczej oraz zabezpieczenia dla niej techniki. Już obecnie obser- 
wuje się dwa nurty w kwestii rozwoju mechanizacji. Jeden — zmierzający do wypo- 
sażenia gospodarstw indywidualnych w maszyny rolnicze, drugi — zagwarantowania 
sprawnych, terminowych usług mechanizacyjnych dla gospodarstw indywidualnych. 
Powinniśmy tutaj wyraźnie ustosunkować się do obydwu kierunków rozwoju me- 
<chanizacji rolnictwa. Jednak działania dotychczas podejmowane nie zawsze przyno- . 
szą określone rezultaty. Dlatego też popieram w wystąpieniu tow. Moczara stwierdze- 
nie opieszałości resortów w wykorzystaniu rezerw w przemyśle do uruchomienia pro- 
dukcji narzędzi rolniczych. Sami doświadczyliśmy od 3 miesięcy tej opieszałości. Ostat- 
nio dopiero uzgodniono z Agrometem podjęcie produkcji na podstawie określonej 
dokumentacji technicznej, ale opóźnienie jest już wyrażne w uruchomieniu produkcji. 
Ważnym elementem — który powinien być w polu widzenia przez najbliższe lata — 
to sprawa rozwoju oświaty rolniczej. To szczególne w obecnych warunkach zadanie 
powinno mieć silne oddziaływanie w sterze świadomości rolników. 


Stąd też cały wysiłek ideowo-wychowawczej działalności partii musi być skierowa- 
ny na silne oddziaływanie w sferze świadomości społecznej. Na odbudowę autorytetu 
partii, na udowodnienie autentyczności w działaniach, zgodnych z interesem społe- 
czności wiejskiej. W toku zebrań partyjnych, narad środowiskowych stopniowo uwagę 
koncentrujemy na szukaniu możliwości trafnych dróg wyjścia z trudnej sytuacji go- 
spodarczej na wsi. Od panującego — głównie w pierwszym okresie spotkań — rozgo- 
ryczenia stopniowo ciężar dyskusji politycznej przenosi się na rzecz problemów poz- 
walających stworzyć warunki do złagodzenia napięć i poszukiwania możliwości roz- 
wiązywania nabrzmiałych spraw. Pod adresem władz terenowych, a także central- 
nych zgłasza się szereg postulatów. 5 

| Podjęliśmy szeroko problematykę zawartą w projekcie, a następnie wytycznych 
Biura Politycznego KC i Prezydium Naczelnego Komitetu ZSL w pracy politycznej 
pa wsi. Spotkały się one z szerokim poparciem ludności wiejskiej i stanowiły podsta- 
wę do działań w kształtowaniu struktur samorządowych. Rodziły się jednak i nadal 
istnieją wątpliwości związane z praktyczną możliwością ich realizacji tak, aby w szyb- 
kim okresie, na bazie występujących zjawisk można było osiągnąć określone rezulta- 
ty. Aby te wątpliwości wyeliminować, winno się — moim zdaniem — w „Założeniach j 
programowych” lub odpowiednim dokumencie rządowym dla ich uwiarygodnienia 
określić stosunek do realizacji niektórych zamierzeń, szczególnie do tych, które od- 
noszą się do intensyfikowania produkcji rolniczej. Na przykład, w jakim tempie będa 
. wzrastały nakłady na meliorację, a więc podstawowy czynnik doskonalący warsztat 
rolniczy. W jakich wielkościach będą wzrastały dostawy nawozów mineralnych 
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i środków ochrony roślin w najbliższych latach, a więc środków wybitnie plonotwór- 
ezych. W jakim czasie doprowadzimy do zaopatrzenia wsi w obrocie wolnorynkowym 
w opał, zczym wydatnie wiązać się może dąłszy rozwój produkcji zwierzęcej. Konkret- 
ne założenia tych zamierzeń i ich konsekwentne realizowanie będzie ważniejszym 
czynnikiem, niż w przyszłości kolejne podwyżki cen na ziemiopłody. Wpływać bowiem 
one będą z jednej strony na wzrost produkcji rolniczej, a z drugiej na optymalizację 
kosztów w rolnictwie. 


Główny ciężar ścierających się poglądów na wsi koncentruje się wokół kształto- 
wania struktur samorządu kółek i organizacji rolniczych. W pozostałych strukturach 
samorządu rolniczego procesy te kształtowały się znacznie łagodniej. We wszystkich 
gminach powstawały gminne związki kółek i organizacji rolniczych, samorząd wspie- 
rany działaniem partii podejmuje najistotniejsze problemy swoich środowisk. Pod- 
kreślić należy, że działa on w warunkach niesprzyjających, w warunkach pogłębiają- 
cego się, jak na dzisiaj, braku podstawowych środków produkcji. Podejmuje proble- 
my trudne, często niepopularne, niemożliwe do załatwienia w sposób bezkonflikto- 
wy. Systematycznie staje się współgospodarzem swojego środowiska, pragnie współ- 
uczestniczyć w podejmowaniu lokalnych decyzji Dzisiaj, w stadium początkującym, 
kształtuje się platforma współpracy z innymi organami samorządu rolniczego. Ze 
strony pozostałych organizacji samorządowych spotykamy się jeszcze z niechęcią, a 
nieraz z hamowaniem rodzących się form współpracy. 


Samorząd kółkowy niq jest także jednolity w swoich poglądach i w działaniu. 
Krytycznie odnosi się do istniejących form w tej organizacji. Dotyczy to przede 
wszystkim płaszczyzny współdziałania ze spółdzielniami kółek rolniczych i wystę- 
pującą tam niegospodarnością. Krytycyzm ten charakteryzuje się jednak szukaniem 
optymalnych dróg rozwiązywania zaistniałej sytuacji. Odnosi się to do właściwego 
zagospodarowania nie tylko ziemi przekazywanej rolnikom indywidualnym, ale 
także istniejących obiektów inwentarskich, których budowa znacznie obciążyła go- 
spodarkę narodową. Odpowiednie postulaty w tej kwestii zgłosiliśmy do resortu rolni- 
c'wa. Podpisane ostatnio porozumienie w Bydgoszczy zrodziło nową sytuację, która 
rozwija i będzie rozwijać ogniwa Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego 
Rolników Indywidualnych. Trzeba uwzględnić ten fakt i traktować go jako nową, ro- 
dzącą się siłę społeczną w rolnictwie. Trzeba poszukiwać form współdziałania z istnie- 
jącymi ogniwami samorządu wiejskiego, Stąd w najbliższej działalności politycznej 
powinniśmy w miarę naszych możliwości i wpływów określić zasady współpracy w 
rozwiązywaniu problemów. 


Zrodzona sytuacja społeczno-polityczna dyktuje potrzebę koncentrowania wysił- 
ków w środowisku wiejskim na rzecz umacniania roli w partii i na wsi. Na rzecz 
zachowania jedności ideowej, zwartości partii jako siły politycznej, zdolnej do ofen- 
sywnego działania | szeroko prowadzonej pracy w środowisku wiejskim, Do tego 
celu wykorzystujemy prowadzoną kampanię wyborczą w podstawowych organiza- 
cjach oraz w okresie przygotowań do IX Zjazdu. Poddane pod szeroką dyskusję do- 
kumenty zjazdowe przełożyć trzeba na język konkretnych zadań dla każdej POP, 
dla każdego członka partii. O sile i skuteczności tych naszych wysiłków decydować 
będzie dotarcie do każdego członka partii, a praktyka dowodzi, że na aktywńość 
polityczną na wsi wywiera także wpływ nasilenie się procesów produkcyjnych w rol- 
nictwie. Konieczne jest też zacieśnianie współpracy w środowisku wiejskim między 
POP a kołami ZSL w zakresie realizacji wytycznych Biura Politycznego. Wspólnie 
prowadzona działalność wskazywać winna przede wszystkim podjętą w praktyce 
realizację wytycznych jako gwarancję realizacji przyjętych w procesie odnowy 
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kierunków. Ostatnia decyzja rządu w sprawie cen na produkty rolne odczytywana 
jest jako praktyczny przejaw realizacji wytycznych. Musimy i będziemy przekona- 
nie to umacniać. Jednak również centralne władze partii i rządu muszą podjąć tę 
probiematykę, wykorzystując środki masowego przekazu, umacniając przekonanie, 
że jest to początek trwałego systemu gwarantującego ice produkcji rolnej, 
a także, w perspektywie, rozwoju rolnictwa. 

Wreszcie potrzebne jest umocnienie samorządu rolniczego, oioazdiah jego za- 
angazowania i woli współgospodarowania w rozwiązywaniu szerokiego wachlarza 
problemów. Pełną potrzebą staje się w związku z tym przyspieszenie prac nad okreś- 
leniem prawnych funkcji i miejsca samorządu rolniczego w ustawach o samorządzie 
i związkach zawodowych. 

Partia nasza staje w obliczu wielkiej batalii politycznej, od której zależeć będą 
wyniki IX Nadzwyczajnego Zjazdu partii. Zaktywizowanie całej partii, wytyczenie 
kierunków działania oraz wypracowanie niezbędnych zabezpieczeń przed deforma- 
cjami zależeć będzie od aktywnego stosunku do zaproponowanych „Założeń programo- 
wych”, projektu statutu i zawartych w nich treści. Zależą one od jedności i zwartości. 
naszej partii, od umiejętnego przenoszenia treści programowych do całego społeczeń - 
stwa i członków partii. 


Tow. JANUSZ PROKOPIAK 


Zdaję sobie sprawę z późnej pory obrad naszego dzisiejszego plenarnego posie- 
dzenia, mam jednak sprawy, które chciałbym przedstawić i które zapewne nie będą 
powtórzeniem dotychczasowej dyskusji. Przede wszystkim chciałbym stwierdzić, iż 
obecne obrady mają ogromne znaczenie dla partii, a myślę, że wręcz szczególne dlą 
Komitetu Centralnego, jeżeli mamy utrzymać przynajmniej ostatnie resztki autoryte- 
' tu, jaki Komitet Centralny może jeszcze posiadać. Stawiam sobie w związku z tym 
pytanie, co należy zrobić, aby podjąć pracę wewnątrzpartyjną, aby w sposób przemy- 
ślany, zaprogramowany przygotować .się do zjazdu, wielkiego wydarzenia, które stoi 
przed nami. Jesteśmy przecież partią rządzącą, choć z praktyką w tej mierze coraz 
trudniej Nie możemy więc pozwolić sobie w przygotowaniach do zjazdu na działania 
żywiołowe, które się w obecnych warunkach rodzą i które przynieść mogą nieprze- 
widziane, szkodliwe konsekwencje. 

Pragnę więc ponowić propozycję, a w zasadzie zgłosić wręcz konieczność opracowa- 
nia programu operatywnego działania partii na wszystkich szczeblach jej struktury. 
I zamiast zastanawiać się nad tym, czy partia ma spełniać kierowniczą czy przewod- 
nią rolę w państwie, w moim przekonaniu należy podjąć pilne prace nad konkretnym 
programem. Jeżeli takiego nadal nie będzie, pogłębiać się będzie kryzys w partii, tra- 
cić będziemy nadal resztki autorytetu, nie ruszymy z miejsca spraw odzyskiwania za- 
ufania i żadne dyskusje ani statutowe ustalenia o przewodniej roli partii tu nie po- 
mogą. 

Tymczasem dzieją się inne rzeczy. Posłużę się tylko jednym przykładem. Od kilku 
dni trwają w Radomiu rozmowy Komisji Rządowej z MKZ „Solidarność”. Tematem 
są sprawy wydarzeń czerwca 1976 r. oraz rekompensaty dla regionu z tytułu represji 
ekonomicznych, jakie ponoć dotknęły województwo po tych wydarzeniach. Prasa, 
radio. telewizja nadają wielki rozgłos tym rozmowom. Z przekazywanych relacji, nie 
wiens jak wy, towarzysze, ale ja osobiście odbieram, że oto MKZ „Solidarność”' 
podejmuje konkretne działania na rzecz poprawy warunków życia i pracy mieszkań- 
ców tego regionu; tak jakby nikt do tej pory tego nie czynił, a eksponowanie spra- 
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wy budowanego budynku komendy wojewódzkiej Milicji Obywatelskiej stanowić mo- 
że świadectwo, że robiono wręcz coś przeciwnego. Pracując blisko 6 lat w Radomiu 
pragnę w największym skrócie poinformować Komitet Centralny o rzeczywistej sy- 
tuacji, jak ona wyglądała i wygląda. Po powstaniu w 1975 r. woj. radomskiego i rozpoz- 
naniu sytuacji stwierdziliśmy, że w zakresie szeroko rozumianej infrastruktury socjal- 
nej prawie wszystkie podstawowe parametry, które cnarakteryzowały tę sytuację, 
kwalifikowały nasz region na 49 miejsce w kraju. Tak było z najwyższym wskaż- 
nikiem zagęszczenia na jedną izbę, z najmniejszą ilością łóżek szpitalnych i lekarzy 
„na 10 tys. mieszkańców. W Radomiu i województwie brakowało szkół, przedszkoli, 
żłobków, obiektów handlowych i usługowych w rozmiarach gdzie indziej nie spoty- 
kanych. Radom był jedynym miastem tej wielkości w Polsce, które nie posiada roz- 
wiązanego problemu uciepłownienia, nie ma właściwego hotelu, dworca PKS, teatru. 
8 lat obiekt przeznaczony na teatr stał i czekał na remont. Można byłoby mówić o wie- 
lu innych problemach infrastruktury komunalnej.i wielu innych sprawach, które 
stanowiły o wielkich niedoborach i dużym dystansie do wielkości średniokrajowej, 


_ Podjęliśmy prace nad długofalowym programem rozwoju województwa i miasta, 
aby w wyniku jego realizacji stopniowo zbliżać się do warunków średniokrajowych, 
a przede wszystkim,'aby zejść z tego katastrofalnego 49 miejsca. Dlatego znane wy- 
darzenia czerwca 1976 r. były tak ostre, bo jedną z głównych przyczyn była właśnie 
ta trudna sytuacja i warunki bytowania ludzi tego regionu. Jako rezultat podjętych 
działań powstał program poprawy sytuacji w województwie i w mieście Radomiu do 
1985 r., który w dniu 14 czerwca 1977 r. został zatwierdzony przez Biuro Polityczne 
naszej partii, a 26 lipca 1977 r. uzyskał realizacyjną akceptację rządu. W decyzjach 
tych ustalono, że każdego roku w czerwcu władze wojewódzkie składać będą sprawo- 
zdanie z realizacji programu wyznaczonemu ówczesnemu wicepremierowi, obywatelo- 
wi Secomskiemu. Po tych decyzjach rozpoczęliśmy działania na rzecz realizacji tego 
programu, inicjując prace organizacji gospodarczych województwa, podejmując także 
zabiegi celem uzyskania środków przewidzianych w decyzjach w Komisji Planowa- 
nia i w różnych resortach. Podejmowaliśmy wiele istotnych zabiegów, aby realizo- 
wać to, co w programie ustalono. Niestety, nie wszystko było właściwie realizowane. 


Najtrudniej natomiast było doprowadzić do spotkania u wicepremiera Secomskiego, 
który najczęściej nie miał czasu. Sporo natomiast pomagali nam towarzysze z wielu 
resortów. Ludzie pracy regionu radomskiego włożyli wielki wysiłek, dzięki czemu 
zwiększono mimo wszystko blisko o 50 proc. budownictwo mieszkaniowe w okresie 
5 lat, rozpoczęto budowę klinicznego szpitala wojewódzkiego i innych obiektów służby 
zdrowia, przystąpiono do odbudowy teatru, wybudowano fabrykę domów i wiele 
innych potrzebnych dla regionu obiektów. Nadal jednak niedobory są ogromne. Ich 
złagodzenie przewidywał program obejmujący wszystkie dziedziny życia regionu. 
Dziś rodzi się więc pytanie, nie kwestionując rozmów prowadzonych w MKZ „Soli- 
darność” przez Komisję Rządową, dlaczego pomija się milczeniem fakty, które świad- 
czą o tym, że były w ubiegłym okresie takie ogniwa partii, które działały, szukały 
rozwiązań, pracowały dla ludzi, dla Polski, dla socjalizmu. Przecież takich faktów w 
kraju jest więcej. Nie wszystko do.cna w partii było najgorsze. Dlaczego nie partia 
dziś, a kto inny dyskontuje politycznie sprawy, które ogniwa partii wypracowały 
i które zdały egzamin w praktyce życia? Czym mamy odbudowywać autorytet i zaufa- 
nie społeczeństwa do partii? Mówi się często o manipulowaniu informacją, że wpro- 
wadza się w błąd społeczeństwo. O jaką i z czyjej strony manipulację chodzi w tym 
. konkretnym przypadku? Przewodniczący Komisji Rządowej, tow. Rybicki poinformo- 
wał mnie o tym, że jego oświadczenie zostało przez urzędową agencję, Polską Agen- 
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cję Prasową także zniekształcone i nie było opublikowane w tej wersji, jaką on o roz 
mowach przekazał. y i 

Przygotowując się do IX, Zjazdu musimy uzyskać pewne widoczne efekty w działa- 
niu na rzecz wychodzenia Z kryzysu gospodarczego. Potrzebne są pierwsze rezultaty, 
które zaczną przekonywać ludzi, że potrafimy. Oczywiście nie stać nas na poprawę 
na całym szerokim froncie gospodarczym. Stąd wybrano dziedziny priorytetowe, wy- 
brano słusznie rolnictwo i zaopatrzenie rynku. W moim przekonaniu potrzebne też 
jest jako priorytet podjęcie problemu budownictwa mieszkaniowego. W obecnym 
dramatycznym kryzysie ujawnił się bowiem z wielką siłą bunt młodego pokolenia, 
przede wszystkim na tle trudnych warunków startu życiowego. A mieszkanie to 
przecież co najmniej połowa warunków egzystencji rodziny. Dlatego trudna sytuacja 
w tej dziedzinie tak mocno bulwersuje. 

Zgłaszane są różne propozycje, których realizacja ma przynieść efekty. Sądzę, jed- 
nak z własnego doświadczenia, że trzeba przede wszystkim szybko ustalić przyczyny 
słabości, a potem szybko, wręcz dorażnie podjąć środki zaradcze. Posłużę się tu rów- 
nież jednym przykładem. Pracując w przedsiębiorstwie budowlanym w 1969 r. wy- 
konaliśmy 13,5 tys. izb o powierzchni użytkowej blisko 200 tys. m*. Przedsiębior- 
stwo to nie było wtedy kombinatem, nie miało też własnej fabryki domów. Po 12 
latach, a więc w 1981 r., jest to już kombinat, ma fabrykę domów i ma zasadnicze 
kłopoty z wykonaniem zadań na poziomie tylko 130 tys. m2 powierzchni użytkowej 
mieszkań. A więc zadań o jedną trzecią mniejszych od tamtych. Kilka lat temu anali- 
zowałem także dość pobieżnie sytuację w jednym zjednoczeniu budownictwa. W opar- 
ciu o roczniki statystyczne resortu budownictwa ustaliłem, że w okresie 5 lat dwukrot- 
nie wzrosły koszty metra kwadratowego powierzchni użytkowej mieszkalnej, dwu- 
krotnie wzrpsła wydajffość pracy liczona miernikiem finansowym, dwukrotnie wzro- 
„sły płace zatrudnionych w tym zjednoczeniu, ale wydajność rzeczowa liczona, w me- 
trach kwadratowych wykonanej powierzchni na jednego zatrudnionego pozostała 
w tym okresie praktycznie na tym samym poziomie, Wzrosła ok. 2 proc. Oznacza to, 
że praktycznie za to samo płacimy podwójną cenę. Myślę, że ani standard budowa- 
nych mieszkań, ani możliwości finansowe państwa nie uzasadniają takiej sytuacji. 
Nie sądzę, aby nawet najbogatsze kraje na takie coś sobie pozwoliły. Trzeba więc 
szukać nowych rozwiązań. Są one na pewno bardzo trudne, ale także bardzo pilne 
i trzeba znajeźć takie rozwiązania. Sytuacja polityczna i atmosfera społeczna tego 
wymagają. Nie wiem, choć zapewne to dziś niepopularne, czy nie warto pomyśleć na 
przykład o okresowym wyodrębnieniu całego potencjału budownictwa ogólnego i ko- 
munalnego z wszystkich resortów i stworzeniu nowej struktury operatywnego stero- 
wania w celu jego pełnego wykorzystania na rzecz zwiększenia rozmiarów budowni- 
ctwa mieszkaniowego. Przedstawiam tę propozycję do pilnego rozpatrzenia. 


Także pilne jest podjęcie działań na rzecz wprowadzenia nowych technologii budo- 
wy obiektów mieszkalnych, zapewniających zasadnicze złnniejszenie pracochłonności 
wykonania 1 m* powierzchni użytkowej. U nas wynosi ona obecnie ponad 
20 godzin, na świecie — już poniżej 5 godzin. Choć to dość drogie, ale się naprawdę 
opłaci. To jednoczesne zmniejszenie zużycia materiałów budowlanych, których tak 
bardzo nam brakuje. Jednocześnie stworzymy w ten sposób warunki do szybszego 
rozwoju budownictwa jednorodzinnego, bez którego nie rozwiążemy problemu miesz- 
kaniowego w Polsce. Nie wiem, czy to są właściwe propozycje, które przedstawiam. 
Wiem natomiast, że musimy zdobyć się na działania nadzwyczajne w tej dziedzinie. 
Mówię o tym, bo porozumienie społeczne, odzyskanie zaufania, stworzenie równowa- 
gi psychicznej, formułowanie perspektywy poprawy warunków bytowania młodego 
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pokolenia jest możliwe, ale tylko wtedy, jeżeli obok innych działań budować „będzie- 
my więcej mieszkań. I to wszyscy musimy sobie uświadomić. 

I ostatnia sprawa. Wszyscy przeżywamy obecny kryzys bardzo boleśnie. Wielkie 
społeczne niezadowolenie to pogarda dla przeszłości, prżeszłości, która tak mocno 
nam dokuczyła. Stąd ranga działań na rzecz przyszłości. Jest to bardzo trudne, nadal 
bowiem przeżywamy depresję psychiczną. Jesteśmy zmęczeni kryzysem, opadają nam 
często ręce. Musimy się więc poderwać. Potrzebna nam terapia połegająca na kon- 
kretnej pracy, tak jak to już dziś mówiono. Naprawdę to nie slogan. Taka musi być 
rzeczywistość. Żeby tak się jednak stało, potrzebna nam wszystkim motywacja do 
tych działań, a więc wiara w to, co robimy, że jest to słuszne, że się przyda, że będą 
efekty, które zostaną właściwie wykorzystane. Bardzo wiele zależy tu od nas, od 
Kotnitetu Centralnego i kierownictwa partii. My musimy nadawać ton, formułować 
kierunki działań, inicjować wszystkie konkretne przedsięwzięcia. 

Na początku swego wystąpienia mówiłem o resztkach autorytetu Komitetu Cen- 
tralnego. Nie wiem, ile nam go pozostało. Sądzę jednak, że stracimy go do końca, je- 
żeli nie potrafimy uruchomić działań, które zaczną rzeczywiście zmieniać sytuację. 
Z czym więc pójdziemy na IX Zjazd? Sądzę, że nie wystarczą „Założenia programowe” 
i projekt statutu. Potrzebna przedtem wielka, konkretna, zaprogramowana praca 
całej partii. Taka praca, którą kierować będzie Komitet Centralny i Biuro Polityczne 
i w której uczestniczyć będą wszyscy członkowie partii, z wiarą, że jest ona niezbęd- 
na, aby wyprowadzić kraj z kryzysu. Inaczej nie wiem, jaki będzie IX Zjazd i jaki 
będzie rozwój wydarzeń w kraju. Jesteśmy wszyscy za odnową. Sądzę, że za taką od- 
nową, która nie naruszy tego, co powinno pozostać nienaruszone. A więc pryncypia 
partii, nasze sojusze, tradycje ruchu rewolucyjnego i poszanowanie dyscypliny par- 
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Odpowladająe na pytanie tow. Haliny Zielińskiej dotyczące listy poraaców b. prezesa Komitetu 
d/s Radia i Telewizji tow. Mieczysław Moczar powiedział: 

Otóż jak wspomniałem kontrola zakończona przed kilkoma dniami w radiu i telewizji stwier- 
dziła, że niegospodarność kierownictwa tejże instytucji spowodowała, że roztrwoniono w pewnym 
sensie — bo wiele pozycji jest jeszcze do odrutowania, a szczególnie inwestycyjnych = roztrwo- 
niono ok. 1 mid 200 mln. Są tam pozycje interesujące, których teraz referować nie będę. Jeśli 
chodzi o listę doradców prezesa IKKomitetu d/s Radia ti Telewizji to poszczególne osoby pobrały w 
okresie 1977—1980 następujące sumy z funduszu tzw. nagród w formie miesięcznych ryczałtów 
oraz wypłat okolicznościowych tzw. kopertowych: Hanuszkiewicz — 210 tys., Holoubek — 20 tys., 
Łapicki — 20 tys., Świderski — 250 tys., Warmiński — 250 tys., Antczak — 235 tys.. Bardimi — 
130 tys. (po półtora roku wycofał się z pobieranych pieniędzy), Zaczyk — 414 tys., Fuksie- 
wicz — 209 tys., Walter — 226 tys., Pussendorier — 293 tys. Taka była lista, 
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Przemówienia przekazane do protokołu 


Z uwagi na długą dyskusję na X Plenum KC PZPR, która przeciągnęła 
się do godzin rannych 30.IV., niektórzy uczestnicy posiedzenia przekazali 
swe głosy do protokołu. Oto lista nazwisk: Wiesław Bek-— zastępca człon- 
ka KC, redaktor naczelny „Trybuny Ludu”; Andrzej Bosowski — członek 
KC, mistrz w Raciborskiej Fabryce Kotłów „Rafako”; Jan Chyliński — 
członek KC, ambasador PRL w. RFN; Lech Ciupa — I sekretarz KW PZPR 
w Koninie; Krzysztof Dziura — zastępca członka KC, rolnik ze wsi Tar- 
goszyn (woj. legnickie); Tadeusz Fiszbach — zastępca członka Biura Poli- 
tycznego KC, I sekretarz KW PZPR w Gdańsku; Andrzej Gdula — I see 
kretarz KW PZPR w Bielsku Białej; Mieczysław Grudzień — członek KC, 
minister ds. Kombatantów; Mieczysław Jagielski — członek Biura Poli- 
tycznego KC, wiceprezes Rady Ministrów ; Bogusław Jamróz — członek KC, . 
starszy mistrz w Przedsiębiorstwie Robót Inżynieryjnych „Budostal-5” 
w Krakowie; Jan Kamiński — członek KC, prezes CZSR „Samopomoc 
Chłopska”; Ryszard Karski — zastępca członka KC, minister Handlu Za- 
granicznego i Gospodarki Morskiej; Aleksander Kopeć — członek KC, 
prezes NOT; Janina Kostrzewska — członek KC, brygadzistka ,„Mera- 
-Elwro' we Wrocławiu; Ryszard Łukasiewicz — zastępca członka: KC, 
zastępca kierownika Wydziału Organizacyjnego KC PZPR; Stanisław 
Opałko — członek KC, sekretarz KW PZPR w Tarnowie; Antoni Pierz — 
członek KC, mistrz w Zakładach Włókien Chemicznych „Chemitex-Stilon” 
w Gorzowie Wikp. ; Józef Tejchma — członek KC, minister Kultury 
i Sztuki. 


Tow. WIESŁAW BEK 


Dyskutowane od wczoraj na plenum „źałożenia programowe” mają ogromne zna- 
czenie dla teraźniejszości i przyszłości partii i kraju. , 

Mimo ciągle jeszcze merytorycznych i formalnych niedoskonałości — nie znam ta 
kiego drugiego dokumentu w ostatnich latach, który by zawierał równie duże bogact- 
wo myśli, wyciągniętych z uniwersalnych zasad socjalizmu w sposób nowatorski, 
odpowiadający potrzebom kraju, konieczności odrodzenia. Nie znam też takiego dru- 
giego dokumentu, który powstawałby w sposób równie demokratyczny, Do jego dru- 
giej wersji wniesiono przecież ponad 200 poprawek i uzupełnień, będących wynikiem 
przemyśleń setek czy nawet tysięcy działaczy partii i całych organizacji, Wyraża on 
więc w dużym stopniu zbiorową myśl. 

Mimo to musimy być świadomi, że wiele organizacji partyjnych może nie zauwa- 
żyć swoich szczegółowych wniosków. Nie ma bowiem takiej możliwości, aby w doku- 
mencie liczącym nawet 100 stron (a ta objętość jest jego wadą) pomieścić wszystkie 
słuszne produkty aktywności i przemyśleń kolektywów partyjnych. 
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„Założenia programowe” są kamieniem węgielnym socjalistycznej odnowy. Ci, któ- 
rzy opracowywali ten dokument, przygotowali go, podpisali się pod nim i deklarują 
jego realizację — nie mogą być posądzeni o konserwatyzm, o hamowanie procesów 
odrodzenia partii i kraju. Takie zarzuty, wnoszone do naszego życia partyjnego przez 
niektórych towarzyszy w im tylko przydatnych celach, są w świetle przygotowania 
tego dokumentu bezpodstawne. Śmiało bowiem. rozwija on myśl socjalistycznej 
odnowy. | 

Uświadomienie sobie tego faktu ma ogromne znaczenie dla atmosfery dyskusji nad 
„Założeniami”, która teraz toczyć się będzie w całej partii i w całym społeczeństwie, 


Dobre przygotowanie zjazdu — to obowiązek wszystkich i wobec pokoleń. Towa- 
rzyszyć temu przygotowaniu muszą odwaga, ale i odpowiedzialność, śmiałość roz- 
wiązań, ale i rozsądek, uczciwa ocena przeszłości i „terażnią jszości, ale i umiejętność 
spoglądania w przyszłość, partyjna wyobraźnia. 

Nie bez powodu „Założenia programowe” rozpoczynają się qd rozdziału — ,„Przy- 
czyny kryzysu”, W toku dotychczasowej konsultacji rozdział ten najczęściej podle- 
gał krytyce. Niełatwo jest odpowiedzieć na pytanie, dlaczego z pewną regular- 
nością wchodzimy w ostre zakręty, które WYTENCAJĄ z trasy kierownicze ekipy i czynią 
' spustoszenia w partii? 

To, co powiedziano w tym rozdziale, nie ma charakteru zamkniętego. Odwrotnie — 
nad próbą oceny trzeba pracować dalej. Wdzięczne pole mają tutaj przedstawiciele 
nauk społecznych. Niechęć do pogłębiania badań zjawisk kryzysowych, która wystą- 
piła i w 1965 r., i w 1971 r., musf być przełamana. Nauka powinna dać rzetelną analizę 
wydarzeń. Dyskusja przedzjazdowa z pewnością dobrze służyć będzie wzbogaceniu, 
a może i skorygowaniu tego rozdziału. 

W centrum uwagi znajduje się teraz partia. „Założenia programowe” i projektowanę 
poprawki do statutu wyznaczają kierunek demokratyzacji w partii, podniesłenia ran- 
gi wybieralnych władz i ich odpowiedzialności, wznoszą zręby systemu gwarancji, aby 
wydarzenia nie powtórzyły się. 

Mamy obecnie w partii złożone zjawiska. Z jednej strony — twórcze, życiodajne 
dyskusje, z drugiej — takie pogmatwanie poglądów i pojęć, że niekiedy wydaje się, 
iż niektórzy zapomnieli o statucie partii, o jej celach, o jej charakterze. Pojemność 
poglądów jest zbyt duża, niektórzy zabierają głos nie z pozycji marksistowsko-leni- 
nowskiej, dając dowód, że pomylili się w wyborach. W ten sposób dają też o sobie 
znać skutki masowego naboru do partii. W procesie — jednakże procesie — prowa- 
dzonym konsekwentnie i systematycznie, powinni oni znaleźć się poza partią. Lepiej 
dla nich i dla partii. . 

Tu i tam słyszy się o potrzebie weryfikacji szeregów. Podjęcie takiej decyzji nie jest 
łatwe. Czy stanie się to konieczne? Odpowiedź na to pytanie da właśnie dyskusja 
przedzjazdowa — stosunek do programu partii. 

Oczywiście równolegle uwalniać się musimy wciąż od tych, którzy nie mają czy- 
stych rąk I winni są naszej dzisiejszej sytuacji. 

Ważnym orężem działania partii powinny być te środki masowego przekazu, które 
są w jej dyspozycji. Czy obecnie są one rzeczywiście takim orężem? Czy dobrze, z po- 
czuciem odpowiedzialności pełnią swą publiczną służbę? 

Sytuacja jest nadal złożona. Z jednej strony — wciąż padają uwagi pod adresem 
prasy, że nie informuje dostatecznie szeroko i szybko, z drugiej — że częściowo wym- 
knęła się spod wpływu partii. Z różnych stron gromadzą się uwagi i pretensje, mówi 
się o manipulowaniu masowymi środkami przekazu. W każdym z tych twierdzeń jest 
wiele przesady, ale nad uwagami nie można przecież przejść do porządku dziennego. 
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Musimy się uczyć rzetelnie informować. W tym celu muszą być bardziej otwarte 
źródła informacji i większa operatywność i odpowiedzialność dziennikarzy. 

Skoro mowa o potrzebie czerpania obficie ze źródeł informacji, to musi to również 
dotyczyć partii i jej Komitetu Centralnego. Tutaj roli rzecznika prasowego mógłby 
się podjąć Wydział Prasy, Radia i Telewizji KC. . 

w „źZałożeniach programowych” wiele mówi się o środkach masowego przekazu. 
Słusznie się też zauważa, że partia nie może się pozbyć tego instrumentu oddziaływa- 
nia, jednego z najważniejszych w sprawowaniu przez nią kierowniczej roli. O tym za- 
pominać nie wolno. N 

Oczywiście, niezbędne są nowe metody kierowania środkami anasowego przekazu. 
Chodzi o partnerski stosunek, siłę argumentowania, ale też o zdyscyplinowanie w rea- 
lizowaniu wspólnych ustaleń. | 

Włrto zastanowić się również nad tym, jak lepiej w społecznych celach wykorzysty- 
wać publikacje i audycje. Jest w nich często wiele cennych przemyśleń i nie mogą 
przechodzić bez echa. Trzeba stworzyć system analizy dorobku publicystyki — system 
w rządzie, ale i w KC. Tutaj także widzę rolę Wydziału Prasy, Radia i Telewizji. | 


Szczególna odpowiedzialność przypada prasie partyjńej, aw tym „Trybunie Ludu”, 
Organ Komitetu Centralnego ma obowiązek: 

— służyć socjalistycznej odnowie, upowszechniać program partii, argumentować 
decyzje Komitetu Centralnego i wyrażać jego opinie; 
!— kontrolować realizację tego programu i krytykować wszystkie od niego Sde: 
stwa, zaniedbania, opieszałości — kogo by nie dotyczyły, a także zwalczać poglądy 
obce, których przecież niemało; 

— wyrażać opinie podstawowych ogniw partii i służyć wymianie ich doświadczeń, 

Tak w skrócie rozumiem rolę organu KC. Mówię o tym nie bez podstaw. W nie- 
których ogniwach partii podnoszą się głosy, aby „Trybuna Ludu” pełniła tylko tę trze- 
cią rolę. Między słowami: „także” a „tylko” jest zasadnicza różnica. Istota bowiem 
sprowadza się do prób odmowy Komitetowi Centralnemu posiadania własnego organu, 
A przecież członkowie partii chcą znać i rozumieć stanowisko KC. Daje to też nam 
— zespołowi „Trybuny Ludu” — dużą czytełniczą szansę. 

W nowej fazie dyskusji przedzjazdowej, teraz, po przyjęciu i ogłoszeniu tez progra- 
mowych, przed „Trybuną Ludu” stają zwielokrotnione zadania. Odnosi się to zresztą 
do wszystkich dziennikarzy — członków partii, Tymczasem są oni często pod różno- 
rodnymi naciskami, przeżywają rozterki, mają wątpliwości, oczekują wsparcia. 

Jest też, co trzeba powiedzieć otwarcie, mało, zbyt mało tolerancji w śfodowisku 
wobec tych, którzy chcą i podejmują tematy niepopularne — np. o zagrożeniach dla 
socjalistycznej Polski. Stała praca z dziennikarzami, uczciwe partyjne rozmowy — 
to stały, w moim przekonaniu, obowiązek Wydziału Prasy, Radia i Telewizji, obowią- 
zek, jak twierdzi się w niektórych redakcjach, ostatnio nieco zaniedbany. 


Teraz, po X Plenum widzę też potrzebę partyjnej narady dziennikarzy, ahy 
przedyskutować aktualne zadania, szukać zbieżności poglądów, wyjaśnić wątpliwoś- 
ci. Oświetlać zjawiska zgodnie z socjalistyczną odnową — tak określił tow. Kania 
z tej trybuny jedno z najważniejszych zadań prasy. Jest to SZZWIACIĘ nasz najgłów- 
niejszy obowiązek. 

W działaniu partii, jej KC i Biura Politycznego trzeba dziś więcej śmiałości, zdecy- 
dowania, umiejętności przewidywania i wyprzedzania. W tym celu potrzebna jest też 
jednolitość postępowania. I nie trzeba pytać: czy nas na to stać. Po prostu musimy 
temu zadaniu sprostać w partii, i w prasie także. 
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Tow. ANDRZEJ BOSOWSKI 


Pozwalam sobie przedstawić wnioski ze spotkania konsultacyjnego .w „Rafako? 
przed X Plenum KC. Członkowie raciborskiej organizacji partyjnej stwierdzają, że u- 
chwała IX Plenum nie spełniła oczekiwań robotniczego trzonu partii, była nawet in- 
na, niż wynikałoby to z ducha i przebiegu dyskusji na tym plenum. Dowodzi to braku 
zrozumienia przez poważną część KC dążeń i oczekiwań mas partyjnych, a interpreto- 
wane inaczej — o pozostawaniu w składzie KC osób, które po utraceniu społecznego 
zaufania nikogo już nie reprezentują, jednak swoją obecnością i PZRSRE odsepa- 
rowują Komitet Centralny od mas partyjnych. 

Organizacja nasza uważa, że w uchwałach X Plenum musi się doczekać rozwiąza- 
nia wiele pierwszoplanowych problemów działania partii, rozstrzygających o jej inte- 
«racji, zdolności działania i spełniania przywódczej roli w naszym społeczeństwie 


w obliczu oczekujących nas w przyszłości jeszcze większych trudności niż te, z iętóry-- 


adi borykamy się obecnie. Do problemów tych zaliczamy: 

a) pozostawanie w KC osób, które utraciły zaufanie i poparcie bazy partyjnej — np. 
dyłych I sekretarzy KW, stanowiących aktualnie liczną grupę nie zainteresowaną 
w przywracaniu w naszym życiu socjalistycznych norm i stosunków; 

o) przyjmowanie na etaty KC i KW osób, które zawiodły na stanowiskach wybie 
ralnych i stworzenie im w ten sposób możliwości destrukcyjnej działalności na dro- 
duze odnowy partii; 

c) przeprowadzenie w czasie najkrótszym, na jaki pozwala ważność zagadnienia, 
naukowej, marksistowskiej oceny robotniczych wystąpień i przemian zachodzących 
w Polsce w celu wykorzystania jej w pracy partyjnej i walce ideologicznej; | 

d) wprowadzenie od zaraz w obecnej kampanii sprawozdawczo-wyborczej prakty- 
ki bardzo wszechstronnego i szczegółowege przedstawiania kandydatów. Praktyka 
taka jest Wym konieczniejsza, im wyższego szczebla dotyczy. Szczególnie drażliwe są 
sprawy wykształcenia, stopni naukowych, majątku osobistego i spraw rodzinnych; 

e) nawiązanie przez terenowe instancje partyjne współpracy i okazywanie pomocy 
w statutowej działalności „Solidarności”, zrodzonej przecież z krzywdy i zawodu klasy 
robotniczej i stanowiącej aktualnie, obok przemian w samej partii, jedną z gwaran- 
cji odbudowy gospodarczej i Imoralnej naszego kraju. Praktyki nie rozumiejących 
współczesnej klasy robotniczej funkcjonariuszy partyjnych zmuszają często różne 
ogn'wa „Solidarności” do działań desperackich, strajków, i otwierają tę organizację 
na wpływy ekstremistycznych elementów społecznych. 

f) występują symptomy zaniepokojenia społeczeństwa dotychczasowym przebiegiem 

śledztwa w sprawie wydarzeń w Bydyoszczy. Jeżeli śledztwo to nie zostanie w czasie 
właściwym dla tego typu wydarzeń zakończone, można przewidywać kolejną falę 
napięć, podobnych do Bielska i Radomia. 
' Kompleks przedstawionych tu problemów wymaga uwzględnienia w uchwale X 
Plenum, gdyż jest warunkiem scalenia szeregów partyjnych, zagrożonych w innym 
przypadku rozbiciem. Takie są wnioski z rozmów indywidualnych, a także ze spotkania 
konsultacyjnego, odbytego bezpośrednio przed wyjazdem na plenun:. 


Przy stosowaniu uników, bez jedności celów mas partyjnych ! władz partyjnych, 
bez odnowienia samej partii nie będzie możliwe przeprowadzenie reformy gospodar- 
czej, gdyż nikt zagrożony reformą nie będzie jej sprzyjał ani szczerze realizował. Do 
tych zadań potrzebna jest silna partia Natomiast w zakresie doraźnych posunięć go- 
spodarczych oczekuje się przedstawienia przez rząd wariantowych rozwiązań lik- 
widacji tzw. nawisu inflacyjnego i zapewnienia minimum rynkowego podstawowych 
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artykułów żywnościowych — szczególnie zaś dla dzieci, leków i środków utrzy- 
mania higieny. | 

Na zakończenie kilka uwag o propagandzie związanej z wydarzeniami w naszym 
kraju. Szczególny protest musi budzić druk i kolportaż ulotek wskazujących na utoż- 
samianie ruchu odnowy z oczekiwaniami sił rewizjonistycznych w RFN. Kto to ro- 
bi? Dlaczego o siłach antysocjalistycznych i kontrrewolucyjnych najwięcej mówią 
ludzie nie mający żywszych kontaktów z klasą robotniczą? Na takiej to pożywce 
kształtuje się w społeczeństwach zaprzyjaźnionych państw fałszywy obraz dokonu- 
jących się u nas przemian. 

Szereg organizacji partyjnych w Raciborzu uważa za konieczne przedstawienie pro- 
pozycji, by kierownictwo naszej partii w większym niż dotychczas stopniu dbało 
o zrozumienie przez bratnie partie socjalistycznego charakteru zachodzących u nas 
przemian, co powinno z kolei doprowadzić do zapobieżenia szerzeniu w krajach ościen- 
nych nieprzyjaznej Polsce propagandy. 


Tow. JAN CHYLIŃSKI 


Od treści, czytelności i pryncypialności uchwalonych dziś „Założeń programowych” 
na Nadzwyczajny IX Zjazd zależeć będzie ich akceptacja przez masy partyjne, a więc 
ich siła mobilizacji i aktywizacji całej partii w tym niezmiernie trudnym przedzjazdo- 
wym okresie. „Założenia” te będą niewątpliwie przedmiotem analiz i dyskusji w 
całym polskim społeczeństwie. Staną się też przedmiotem ocen w skali międzynaro- 
dowej i wpływać będą na kształtowanie opinii światowej o umiejętności i realności 
wyprowadzenia przez partię naszego kraju z kryzysu społeczno-gospodarczego, o przy- 
szłej pozycji Polski na arenie międzynarodowej. | 

Dlatego też przejrzystość i precyzja „Założeń programowych” mają zasadnicze 
znaczenie i powinniśmy w nich uniknąć wszelkich niejasności i niedomówień. 

w "związku z tyrn uważam za celowe zaproponować kilka uzupełnień i uściśleń 
e istotnym znaczeniu, które moim zdaniem powinny być wniesione do tekstu „„Zało- 
zeń programowych” przed przekazaniem ich do szerokiej dyskusji: 

1. W tezie pierwszej uważam za niezbędne rozwinięcie myśli o konieczności rozwiąs 
zania kryzysu na gruncie socjalizmu. Trudno bowiem zgodzić się na tylko fatali-. 
styczno-historyczne uzasadnianie drogi socjalistycznej jako zgodnej z interesami 
narodu. Powinno być ono uzupełnione argumentami społecznymi i polityczno-gkono- 
micznymi, przemawiającymi za socjalizmem. 

2. W tezie drugiej precyzyjniej określić należy okres narastania Riyżśśi 1980 r. 
oraz Szerzej rozwinąć dorobek i postęp pierwszej połowy lat siedemdziesiątych. Cho- 
dzi mi głównie o wzrost międzynarodowej pozycji Polski, zarówno politycznej, jak 
i ekonomicznej, niewątpliwe umocnienie jej pozycji we wspólnocie socjalistycznej. 

Na początku strony czwartej uważam za celowe określenie podstawowych ekono- 
micznych przyczyn regresu i załamania, wynikających z elementarnego nieliczenia się 
z rachunkiem przychodów i wydatków i rozdysponowywania dochodu narodowego 
znacznie powyżej wartości wytworzonej. Myśl o błędach w realizacji polityki rolnej, 
a w szczególności o zaniedbaniach w rozwoju produkcji roślinnej, celowe jest: uzu- 
pełnić stwierdzeniem, że spowodowało to narastający import zbóż i pasz dla pod- 
trzymania osiągniętego poziomu hodowli i wpłynęło w sposób istotny na wzrost za- 
dłużenia kraju, przy czym zadłużenia nie przynoszącego rozwoju potencjału gospo- 
darczego, 

3. W tezie trzeciej ocenę krytyczną czerwca 1976 r. należałoby rozwinąć o istotną 
ekonomiczną stronę karygodnie błędnego posunięcia ze strony kierownictwa, a miano- 
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wicie kompletnego wycofania się z niezbędnej podwyżki cen artykułów spożywczych 
i zamrożenia ich na dłuższy okres, zamiast, zgodnie z powszechnie wyrażaną opinią 
społeczną i aktywu partyjnego, rozłożenia tych podwyżek w czasie i zapewnienia po- 
stulowanej przecież, sprawiedliwej i pełnej formy rekompensaty. 

Istota sprawy polegała bowiem nie na braku konsultacji społecznej, którą przecież 
w jakiejś skali rozwinięto, ale na całkowitym zignorowaniu społecznych postulatów 
przeprowadzenia zamierzonych podwyżek. Ten aspekt sprawy, pominięty w, ocenie, 
miał kolosalny wpływ na narastanie dysproporcji cen towarów rynkowych w dal- 
"szych latach, pogłębianie się niedoborów zaopatrzenia rynku i był początkiem kryzysu, 
który wybuchł w sierpniu 1980 r. 

Na zakończenie tezy trzeciej wydaje mi się wskazane podkreślić zagraniczne powią- 
zania i wsparcie dla działalności sił antysocjalistycznych. | 

4. Postuluję zasadniczą zmianę pierwszych dwóch akapitów tezy czwartej lub rezyg- 
„nację z nich. Zawierają one dyskusyjną i pobieżną, a co najmniej uproszczoną ocenę 
okresu.działalności naszej partii do 1970 r., sugerującą wypaczenia i deformacje, a na- 
wet permanentnie powtarzające się kryzysy od zarania Polski Ludowej. Partia prze- 
żywała różne przełomowe momenty, ale o sytuacjach kryzysowych można mówić wed- 
ług mnie tylko w odniesieniu do 1956, 1970 i 1980 r. Poważna i dogłębna ocena histo- 
rii powojennej naszej partii jest potrzebna, ale jej dokonanie powinno być rozważne 
i dogłębne, uwzględniające sytuację wewnętrzną i zewnętrzną kraju oraz szereg in- 
nych aspektów społeczno-politycznych. Tak zaprezentowana uproszczona ocena, jak 
w tezie czwartej, może służyć wyłącznie przeciwnikom naszej partii. Skrzętnie też 
będzie wykorzystana. 

5. W tezie piątej po drugim zdaniu dotyczącym lipca ub. r. należy jasno powiedzieć, 
że takie postępowanie kierownictwa partii i rządu stanowiło faktyczne zaproszenie do 
strajków i stało się powodem ich rozlania w szeroką falę. 


W końcu tej tezy przed ostatnim jej akapitem wskazane jest umieścić zdanie o ko- 
nieczności zapewnienia praworządności i spokoju społecznego oraz położeniu tamy 
działalności dywersyjnej 1 anarchistycznej, które AWA zagrożenie dla demokra- 
tycznych przemian w kraju. 

6. W tezie szóstej po pierwszym akapicie potrzebne jest umieszczenie zdania kry- 
tycznie oceniającego dotychczasową działalność aparatu partyjnego szczebla central- 
nego i terenowego. Odpowiada to powszechnej ocenie w szeregach partii i wyjście jej 
naprzeciw w treści tez sprzyjać będzie zaufaniu mas partyjnych do dokonanych 
ocen. Podobnie właściwą rolę i zadania aparatu należy omuwić w tezie 12. 

7. Mało przejrzyście sformułowany jest rozdział „Sojusz sił rozsądku i odpowiedzia]l- 
ności” zawarty w tezach 27 1 28. 

Uważam za niezbędne chociażby elementarne wyjaśnienie, że sojusz ten i współ- 
działanie bazować powinny na uznaniu ustroju socjalistycznego i sojuszniczych po- 
wiązań Polski za niepodważalne. Samo opieranie go na gruncie Konstytucji może nie 
być rozumiane właściwie, szczególnie poza granicami naszego kraju. 

8.,W tezie 34 mówiącej o usankcjonowaniu prawa do strajku uważam za potrzebne 
jasne I niedwuznaczne zakwestionowanie możliwości organizacji strajków w celach 
politycznych, wykraczających poza obronę praw pracowniczych. 

9. W tezie 46 trzeci czynnik składający się na katastrofalną Sytuację gospodarczą 
należałoby uzupełnić stwierdzeniem o poważnym spadku eksportu w roku bieżącym, 


który w szczególności na kierunku krajów kapitalistycznych zagraża nam poważnym | 


ograniczeniem dostaw zaopatrzeniowych z importu dla całej gospodarki. 
10. Uważam, że najwyższy jest czas jasno powiedzieć społeczeństwu, że kontynuacja 
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polityki zadłużania prowadzi do nieodwracalnej katastrofy gospodarczej. Słusznie po- 
tępiamy poprzednią politykę nadmiernego zadłużania, była ona jednym z zasadni- 
czych ekonomicznych źródeł obecnego kryzysu. Nie mamy więc prawa polityki takiej 
kontynuować. 

Z olbrzymim wysiłkiem osiągnęliśmy, choć jeszcze nie w pełni, decyzje naszych 
wierzycieli o przesunięciu płatności rat, a w części i kosztów kredytów przypadają- 
cych do spłaty w bieżącym roku. Jest nadzieja, że uzyskamy takie decyzje i na 2 la- 
ta następne. Stwarza to możliwość stanięcia na mocnych nogach w problematyce płat- 
niczej — pod warunkiem, źe przywrócimy poziom eksportu z roku ubiegłego, a na- 
stępnie zwiększać go będziemy w tempie osiąganym już w poprzednich latach. Oba- 
wiam się, że banki zachodnie oceniają nas „de facto” w sytuacji „moratorium” i nie 
będą skłonne udzielać nam dalszych kredytów, wykraczających poza konieczność 
wynikającą ze spłaty zadłużenia. Dlatego tezę 51 uzupełniłbym stwierdzeniem, że tak 
będziemy żyć jako naród, jaki potrafimy wypracować poziom niezbędnego eksportu. 
Poprawy warunków życia kosztem przyszłych pokoleń nie powinniśmy osiągać. 

11. Słusznie reformę gospodarczą opiera się na umocnieniu samodzielności i samo- 
rządności przedsiębiorstw. Konieczna jest też w tym celu przebudowa centralnej ad- 
ministracji gospodarczej oraz zmiana roli zjednoczeń przemysłowych. Ale rola, jaką 
powinny pełnić zrzeszenia przedsiębiorstw, nie jest ani w założeniach reformy, ani 
w tekście tez programowych jasna i niezaprzeczalna. Przedsiębiorstwo państwowe nie 
Jest w stanie w dzisiejszym skomplikowanym układzie powiązań gospodarczych samo- 
dzielnie rozwijać się i racjonalnie działać bez zapewnienia właściwych związków z in- 
nymi przedsiębiorstwami danej branży. Dlatego zjednoczenia czy zrzeszenia prze- 
mysłowe odgrywają ważną rolę i nie jest możliwe ich pominięcie. Potwierdziło to wie- 
loletnie doświadczenie przemysłowe na całym świecie. Samorządność przedsiębiorstw 
nie ulega ograniczeniu, jeśli zrzeszają się one w zjednoczeniach, które kierować po- 
winny przedsiębiorstwami na zasadach kolegialnych, organizować ich powiązania ko- 
operacyjne, pomagać w rozwoju technicznym Ii inwestycjach ze wspólnie wypracowa- 
nych środków. Pewne zmniejszenie samodzielności z tym związane jest dla przedsię- 
biorstw opłacalne. Uważam, że taką rolę OSURSCZA należy wyraźnie sprecyzować 
w tezach 33 i 34. 

12. W najbliższych latach osiągnięcie odczuwalnego wzrostu naszego eksportu moż- 
liwe jest jedynie przez co najmniej odbudowę poprzedniego poziomu i dalsze po- 
większanie eksportu węgla i innych surowców, jakimi dysponujemy. Jest to cenne, 
poszukiwane i opłacalne źródło dewiz, Dlatego tezę 82 należałoby uzupełnić o rolę 
i rangę eksportu surowcowego. | : 

18. Ostatnia uwaga dotyczy zaplecza badawczego przemysłu. Stawiane przed prze 
mysłem zadania wymagają /poważnego wzmocnienia tego zaplecza i podniesienia je- 
go rangi. Dlatego trudno się zgodzić z propozycją wyrażoną w tezie 116 o likwida- 
cji mało efektywnych placówek badawczych. Uważam, że trzeba ją zmienić w klerun- 
ku uzyskania efektywności drogą reorganizacji, a nie likwidacji. 


Tow. LECH CTUPA 6 


Pozwólcie, że również podkreślę znaczenie obrad X Plenum Komitetu Centralnego, 
które podejmie decyzje o poddanie pod partyjną dyskusję przed IX Nadzwyczajnym 
Zjazdem PZPR dwóch projektów podstawowych dla partii dokumentów — „Założeń 
programowych” i statutu. Ich obecna treść jest wynikiem wielomiesięcznej, demo- 
kratycznej i bardzo krytycznej dyskusji, jaka toczy się w podstawowych ogniwach 
partii, na spotkaniach środowiskowych, podczas prac zespołów i komisji zjazdowych. 
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Uważam, że zdecydowana większość oddolnych propozycji, propozycji zasadniczych — 
" została uwzględniona. 

Nie ulega wątpliwości, że dalsza debata w partii wniesie kolejne poprawki i uzu- 
pełnienia. 

Sądzę jednak, iż konieczne jest podkreślenie tego, by w toku tej gorącej i żarliwej 
dyskusji nie wzięły góry propozycje wypaczające istotę partii marksistowsko-len:- 
nowskiej oraz podstawowe zasady jej działalności. 

Mówię o tym dlatego, że odnotowuje się w PZPR wcale nie odosobnione próby 
zepchnięcia partii na tory socjaldemokratyczne, prawicowe. Jest to realne niebezpie- 
czeństwo, będące rezultatem nie obecnego okresu, z trudem dokonującej się odnowy, 
lecz posiada swoje znacznie wcześniejsze źródło i stopniowo wzrasta w całej dekadzie 
lat siedemdziesiątych. 

Mamy więc do czynienia z procesem czynienia. silnych prób ideologicznego rozmy- 
wania Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, trwa jego eskalacja i następuje pełne 
ujawnienie. Jeszcze raz potwierdza się historyczna prawidłowość rozwoju ruchu ro- 
botniczego i komunistycznego, że w okresach kryzysów politycznych mogą dojść do 
głosu wewnątrz partii siły obee, wypaczające jej klasowy, robotniczy, proletariacki 
charakter. 

Wiele organizacji partyjnych, część aktywu, członkowie naszej partii przyczyny 
jej wewnętrznych trudności i wynaturzeń oceniają głównie z punktu widzenia zaniku 
wewnątrzpartyjnej demokracji, tłumienia krytyki, spaczonego centralizmu, manipu- 
lowania partyjnymi instrukcjami wyborczymi — czyli inaczej brakiem formalnych 
mechanizmów zabezpieczających partię przed wypaczeniami i wynaturzeniami. 

Potrzeby istnienia takich gwarancji nikt nie neguje, są one wręcz konieczne. Tak 
' Jak ustawy o związkach zawodowych, samorządach czy przedsiębiorstwie. 

W pełni demokratyczne funkcjonowanie partii nie zabezpiecza jej jednak przed wy- 
naturzeniami ideologicznymi, schodzeniem na inne, niemarksistowsko-leninowskie po- 
zycje. Myślę, że w takim właśnie okresie nasza partia się znajduje. 

Dlatego też sądzę, że w toczącej się dyskusji, w całej kampanii przedzjazdowej pro- 
bleniom ideologicznym, treściom, jakie stawia przed społeczeństwem partia markst- 
stowsko-leninowska, powinniśmy poświęcić szczególnie dużo miejsca. 

Jest to niezbędne, bowiem w łonie naszej partii toczy się od wielu miesięcy walka 
polityczna przybierająca różne formy. Są tacy, co krzyczą, że istnieją siły zachowawcze 
w partii, wstrzymujące proces odnowy i manipulujące nastrojami społecznymi, by ten 
proces wstrzymać. Z drugiej jednak strony świadomie lub nieświadomie oni sami 
manipulują z pomocą wszelkich dostępnych środków, by dokonać w partii totalnego 
rozłamu organizacyjnego I ideologicznego. ód to robi się w imię socjalistycznej 
odnowy. 

Od siedemdziesiątego pierwszego roku zaczęto robić krzywdę katowickiej woje- 
wódzkiej organizacji partyjnej jako tej zawsze najlepszej — a reszta była tylko do- 
datkiem. Po dziesięciu latach żniw sztucznie usiłuje się tworzyć inne przodujące 
partyjne ośrodki i grupy nacisku. Pytanie — tylko po co? Odpowiedzi może być 
wiele. * 

Uważam, że we wszystkich województwach są zaangażowani członkowie partii, że 
wszędzie, w całej Polsce panuje nieodparta chęć jak najszybszego wejścia wreszcie 
w okres spokojnej pracy, myślenia i działania na rzecz poprawy warunków produkcji 
i socjalnych, szeroko rozumianych, a przede wszystkim dla zapełnienia BS sklepo- 
wych i zlikwidowania kolejek i kartek. 

Przygotowanie formalnych gwarancji odnowy partii, zabezpieczenie jej poprzez 
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mowy statut i regulamin wyborczy jest stosunkowo proste, nic nie kosztuje, wymaga 
trochę czasu na zebranie nowych, słusznych postulatów i ich opracowanie. 


Jednak wszystko, co z partią naszą jest związane, rozgrywać się będzie dopiero 
po IX Nadzwyczajnym Zjeździe. Zostaną wybrane nowy Komitet Centralny, Biuro 
Polityczne i Sekretariat KC. Czy to oznacza, iż będzie lepiej, że partia jako siła 
polityczna zacznie funkcjonować sprawniej i efektywniej? Tylko formalne gwarancje 
pozytywnej odpowiedzi dać nie mogą. 

O partii — jej sile — zadecydują podstawowe ochanizacie ich mądrość, a przede 
wszystkim umiejętne patrzenie w przyszłość, ideowa i polityczna pryncypialność, 
odwaga i odpowiedzialność. One bowiem decydować będą o podejmowanych decy- 
zjach przez instancje partyjne, one to będą lub nie będą oddziaływać na społeczne 
nastroje. 

Siła partii zależeć będzie od kelkcschi norm, praw i obowiązków zawartych w ne- 
wym statucie. To jest dopiero gwarancja prawdziwie demokratycznego jej funkcjo- 
nowania. 

On'awiane dzisiaj projekty dokumentów powinny zawierać w sobie elementy €zy 
stwierdzenia wiążące je w spójną całość. Jest ich sporo. Niemniej jednak sądzę, że 
jeśli mówimy w projekcie statutu, że Polska Zjednoczona Partia Robotnicza jest 
wierna idei komunizmu, że budowa socjalizmu to historyczne zadanie, którego noz- 
wiązanie otworzy perspektywę społeczeństwa komunistycznego — to takie zasadnicze 
stormułowania powinny tym bardziej znaleźć swoje odzwierciedlenie w „Założeniach 
programowych” na IX Zjazd. A tego w -dyskutowanych „ZŁałożeniach” nie ma. 

Gorzej — w jednym miejscu mówimy o zbudowanym ustroju socjalistycznym, a w 
innym — o budowie socjalizmu lub o przybliżaniu kraju i społeczeństwa de celów 
i ideałów socjalizmu. | 

Myślę, że powinniśmy ściśle określić, w jakim miejscu społecznego rozwoju je- 
steśmy, zwłaszcza że przez kilka ostatnich lat lansowaliśmy tezę o budowie rozwi- 
niętego społeczeństwa socjalistycznego. 

Sądzę, że w „Założeniach programowych” lub we wprowadzeniu do dyskusji na 
IX Nadzwyczajnym Zjeździe konieczne będzie dókonanie rzeczowej, krytycznej oceny 
działalności partii, a szczególnie władz centralnych — w okresie od wydarzeń sierp- 
niowych do dnia otwarcia zjazdu. Jest to przecież okres szczególny, inny niż całe 
poprzednie dziesięciolecia, okres wielu przewartościowań społecznych i politycznych, 
zmian, jakie się dokonały i mogą dokonać w życiu samej partii, zwłaszcza że mamy 
do czynienia z wyjątkowo złożoną I trudną sytuacją w PZPR, co znajduje wyraz 
w dalszym zdawaniu legitymacji, nieraz pod presją. Występuje niezadowolenie 2 funk- 
cjonowania systemu rozliczeń osób odpowiedzialnych za zaistniały kryzys, krytykuje 
się decyzje podjęte przez CKKP. Częsta jest niechęć do przyjmowania funkcji par- 
tyjnych. Wybór delegatów na konferencje i do władz w wielu przypadkach nie 
odzwierciedla rangi klasy robotniczej w partii. A przecież wiemy, jak ostro była 
krytykowana obecna struktura władzy właśnie przez przedstawicieli robotników, 
a także przez środki masowego przekazu. 


Istnieje obawa, że IX Nadzwyczajny Zjazd może potwierdzić rysującą się tendencję, 
iż klasa robotnicza w swoich władzach partyjnych może stanowić mniejszość, a nie 
większość. 

Inna ważna kwestia, która w „Założeniach programowych” jest tylko zasygnalizo- 
wana, to sprawa aparatu partyjnego. Od wielu miesięcy, delikatnie mówiąc, jest on 
totalnie krytykowany za wszystko. 

W trakcie dyskusji i krytyki stworzony jest podział partii na tych z aparatu | na 
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pozostałą resztę. Część organizacji krytykuje zbyt dużą liczbę pracowników politycz- 
nych i żąda jej zmniejszenia. Wiele organizacji uważa, że niedostateczne są kontakty 
aparatu z podstawowymi ogniwami partii. | 
. Trzeba zatem precyzyjnie określić jego rolę i miejsce w całokształcie funkcjono- 
wania partii. Należy wyraźnie powiedzieć, go aparat może, a czego nie. Powinny 
być to zasady działania wypracowane na zjeździe lub też przyjęte przez nowo wy— 
brany Komitet Centralny. W dokumencie tym trzeba również zawrzeć odpowiednie 
gwarancje dla osób pracujących w aparacie, by nie mieć do czynienia z sytuacjami 
odnotowywanymi obecnie. 

Obawiam się, że przez szereg następnych lat występować będą duże trudności z do— 
barem towarzyszy do pracy w aparacie naszej partii. Pierwsze symptomy tego zja- 
wiska wystąpią zapewne już w czasie tej kampanii wyborczej. | 

„„założenia programowe” w ogólnych zarysach charakteryzują obecny stan naszej 
gospodarki. Nadal jednak potrzebne jest szybkie opublikowanie pełnego raportu 
o stanie gospodarczym i płatniczym państwa, który powinien stanowić materiał uzu- 
pełniający do przedzjazdowej dyskusji. - .- 

Synteza o stanie gospodarki zawarta w „Założeniach” pozwala sformułować tezę, 
że w okresie kilku następnych lat nastroje społeczne i sytuacja w partii będą kształ- 
towane poprzez możliwości produkcyjne i kooperacyjne przemysłu i rolnictwa, poprzez 
stan rynku wewnętrznego. Nie należy także wykluczać innych, pozaprodukcyjnych 
i rynkowych napięć społecznych. 


Sformułowane tezy programowe są generalnie słuszne i wychodzą naprzeciw zgło- 


szonym wnioskom i postulatom. Wiele proponowanych postulatów, zwłaszcza doty- 
czących spraw socjalnych, można będzie rozwiązać w przewidzianych terminach. 
Szereg kwestii zostanie załatwionych drogą przyjęcia BIĘZOĘSRYCH ustaw sejmowych 
lub ich uchylenia, jak np. dekretu z 1972 r. 

'Wnikliwe studiowanie materiału zmusza jednak do następującej refleksji: w wielu 
rozdziałach w sposób jednoznaczny podkreśla się potrzebę rozwiązywania problemów 
poprzez nowe inwestycje. Nie sądzę, by Polskę nawet po 1985 r. stać było na nowy 
boom inwestycyjny, zwłaszcza że nateży brać pod uwagę chociażby te dwa elementy: 

— możliwości płatnicze państwa i jego zadłużenie; 

— dotychczasowe rozproszenie środków inwestycyjnych. 

O ile mi wiadomo, w kraju rozpoczętych jest ponad 21 tys. tytułów, a wstrzyma- 
nych w 1981 r. zaledwie ponad 500 inwestycji. 

Uważam, że w tej sytuacji, formułując obojetnie jaki program, należy liczyć się 
tylko z realnymi możliwościami, które z każdym miesiącem są chyba coraz mniejsze. 
Wydaje się więc niezbędne nie tylko opublikowanie raportu o stanie gospodarki, ale 
przede wszystkim dokonanie szczegółowego bilansu możliwości w każdej gałęzi prze- 
mysłu. 

Nie możemy łudzić społeczeństwa, że „coś”, sówiarzinń — „coś”, szybko zmieni się 
na lepsze. Przecież wszyscy dobrze wiemy, że w 1981 r. wydobycie węgla kamiennego 
będzie na poziomie 1974—1975 r., że może zmniejszyć się wydobycie innych surow- 
ców, że mogą być kłopoty z produkcją energii elektrycznej i cementu, że wreszcie 
nie będzie realizowany zakładany eksport na kierunek zachodni. 

To są, niestety, polskie realia, które przy opracowywaniu programu stabilizacji — 
chcemy, czy nie chcemy — musimy brać pod uwagę. A obiecywać nie wolno: jest to 
najłatwiejsze, a konsekwencje obietnic, jak się przekonaliśmy, są tragiczne. Rząd musi 
się zdecydować, gdzie stabilizować, a gdzie iść do przodu. 

„Obecna dyskusja w organizacjach partyjnych podpowiada: 
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awieiwać i z: 


— szybko kończyć te inwestycje, których produkcja skierowana zostanie na rynek 
i poprawę eksportu i dla tych przedsiębiorstw zostaną zapewnione surowce i mate- 
riały; 

— otoczyć troskliwą opieką cały kompleks palca: włączając w to bazę 
przechowalnictwa, abyśmy za parę lat nie musieli znów przeżywać klęski urodzaju, 
jak to nieraz bywało; | 

— szczególną rangę nadać rozwojowi służby zdrowia, oświaty i budownictwa miesz- 
kaniowego; 

— stwęrzyć kompleksowy system pełnego twórczego wykorzystania polskiej myśli 
naukowej i technicznej poprzez szybkie wdrożenia; 

— rozwiązać problem części zamiennych; 

— mie odkładać wdrożenia reformy gospodarczej wraz z całym systemem zmian 
cen jako podstawowym warunkiem jej powodzenia. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że realizacja programu stabilizacji gospodarki będzie się 
dokonywała nie tylko przy wykorzystaniu sił własnych. Nasze kontakty gospodarcze 
i handlowe z krajami kapitalistycznymi, co nie ulega wątpliwości, będą trudne i będą 
się dokonywać w warunkach wzrastającego protekcjonizmu państwowego. | 

Główny zatem wysiłek powinien być skierowany na współpracę ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami wspólnoty socjalistycznej, która — i o tym dobrze 
wiemy — nie była w dostatecznym nawet stopniu wykorzystana, a częste zmiany 
"obsady funkcji stałego przedstawiciela Polski na forum RWPG najlepiej e tym 
świadczą. Niezbędne jest lepsze wykorzystywanie polskich fachowców pracujących 
w organach RWPG i innych międzynarodowych organizacjach działających w ramach 
tego systemu. 

Kończąc chciałbym jeszcze raz podkreślić, że tylko pełna znajomość realnych moż- 
liwości gospodarki pozwbli nam zapanować nad wciąż pogłębiającym się kryzysem. 


Tow. KRZYSZTOF DZIURA 


Pozwólcie, że podzielę się kilkoma uwagami dotyczącymi spraw ściśle związanych 
z rolnictwem. Jestem rolnikiem indywidualnym we. wsi Targoszyn w województwie 
legnickim. 

W rozmowach i dyskusjach, jakie prowadzę z sąsiadami rolnikami, z aktywem par- 
tyjnym naszej gminy i regionu, najczęściej podnoszony jest problem zapewnienia 
trwałych podstaw opłacalności we wszystkich dziedzinach produkcji rolnej. Opubli- 
kowane ostatnio podwyżki skupu płodów rolnych zostały przez rolników przyjęte 
z zadowoleniem, ale także i z mieszanymi uczuciami. 

Wiele jest bowiem zastrzeżeń, że decyzja ta może zapowiadać początek wzrostu cen 
sprzedaży środków do produkcji rolnej. Wysuwane są obawy, że rozkręcanie spirali 
cen znowu zniweluje skutki podwyżek cen skupu i obniży dochodowość gospodarstw. 
Proponują w związku z tym przyjęcie zasady przeprowadzania co najmniej dwa 
razy w ciągu roku analizy cen obowiązujących w rolnictwie. Myślę zarówno o ce 
nach skupu płodów rolnych, jak i o cenach zaopatrzenia dotyczących środków. pro- 
dukcji rolnej. W oparciu o rzetelne szacunki plonów i przeprowadzoną w ten sam 
sposób analizę cen powinny być podejmowane szybkie, elastyczne decyzje cenowe. 

Społeczeństwo domaga się takżę wyjaśnienia, w jaki sposób podwyżki cen skupu 
wpłyną na wysokość cen towarów detalicznych, a szczególnie artykułów żywnościo- 
wych. Wyjaśnienie w tej sprawie powinno być jak najszybciej ogłoszone publicznie, 
niezależnie od tego, w Jakim terminie będą podjęte decyzje w tej sprawie. 
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Pomimo ogłoszenia „zielonego światła” dla rolnictwa nadal nie otrzymujemy niez- 
będnej ilości środków do produkcji rolnej: nawozów mineralńych, środków ochrony 
roślin, maszyn i urządzeń. Brak dostatecznej ilości materiałów budowlanych w coraz 
większym stopniu ogranicza możliwości inwestowania w rolnictwie. Z drugiej strony 


barierą utrudniającą są niesprawiedliwe zasady umarzania kredytów inwestycyjnych; - 


np. warunek zwiększenia areału lub stanu inwentarza często nie zależy od woli rol- 
nika. x 

Natomiast w sektorze uspołecznionym istotnym problemem jest spadek limitów 
funduszy na inwestycje zarówno mieszkaniowe, jak i produkcyjne. Jak można mówić 
o „zielonym świetle” dla rolnictwa, jeśli limity inwestycyjne w naszym województwie 
w stosunku do ubiegłego roku obniżyły się w roku bieżącym o 500 min zł. 
| Jednym z najbardziej efektywnych, lecz mocno zaniedbanych kierunków inwesto- 
wan:a w rolnictwie są inwestycje melioracyjne. W województwie legnickim, jak 1 na 
całych Ziemiach Zachodnich, istnieje dobra, szeroko rozbudowana sieć urządzeń me- 
lioracyjnych, zbudowanych jeszcze w okresie przedwojennym. Trzeba jednak pod- 
kreślić, że w wielu wypadkach są one już zużyte i wymagają remontu lub całkowitej 
wymiany. ś 

Zatrzymując się nieco dłużej nad problemami produkcyjnymi, nie zamierzam jed- 
nak pominąć spraw socjalno-bytowych na wsi. W dalszym ciągu jeszcze wiele rodzin 
na wsi żyje i pracuje w prymitywnych warunkach. Szczególnie w tym względzie upo- 
śledzona jest kobieta wiejska, która od świtu do nocy pracuje i wychowuje dzieci, nie 
mając ku temu nieraz nawet najskromniejszych warunków. 

Niewiele wsi ma wodociągi, np. w naszej gminie w okresie 36 lat założono 1 wodo- 
ciąg wiejski, i to niepełny; o zbiorczeż kanalizacji w ogóle nie ma mowy. W tej sytua- 
cji nie ma możliwości urządzenia łazienek i innych urządzeń sanitarnych. Dodając de 


tego trudności w nabyciu przez rolników .podstawowego sprzętu domowego, a ostatnio / 


nawet środków piorących, można sobie w pełni użmysłowić stan sanitarno-higienicz- 
ny przeciętnego gospodarstwa domowego na wsi. 

Uważam, że potrzeby w tym względzie mieszkańców wsi są takie same, a może 
nawet i większe, zważywszy specyfikę pracy rolnika — jak mieszkańców miast. 

Przebywam często wśród aktywu naszego województwa, gminy i własnej wsi. W roz- 
mowach z ludźmi z naszego środowiska często podnoszona jest sprawa jak gdyby 
celowego wprowadzania w błąd szerokich mas członkowskich przez władze centralne 
partii. Jak można bowiem odbudować zaufanie do partii, skoro jednego dnia określa 
się, że stanowisko partii jest w pewnych kwestiach niezmienne, jednoznaczne — a za 
jakiś czas zmienia się całkowicie punkt widzenia, tracąc po drodze zaufanie i auto- 
rytet — idąc na coraz dalsze ustępstwa. Przede wszystkim traci autorytet aktyw par- 
tyjny, który te opinie i zalecenia przekazuje w teren i realizuje. Przykładów w tej 
sprawie można podać wiele. Np. sprawa Narożniaka, Bielska-Białej, Bydgoszczy, a 02- 
tatnio chyba i ewentualnego zarejestrowania „Solidarności Wiejskiej” — bo wszystko 
zmierza w tym kierunku. Wydaje mi się, tow. sekretarzu, że czas skończyć z taką 
praktyką. Dalsze tego typu działania nie prowadzą do niczego dobrego, a odwrotnie, 
przyczyniają się do braku zaufania między innymi do was, Biura Politycznego i Ko- 
mitetu Centralnego. Ponadto chcę was poinformować, że wśród aktywu słyszy się 
głosy, iż jest to celowa robota niektórych towarzyszy z KC. Jest faktem, że w naszym 
społeczeństwie, a także w partii, nastąpiło duże rozluźnienie dyscypliny, co jak wiemy 


ujemnie wpływa i będzie wpływało na całokształt życia politycznego, gospodarczego . 


i społecznego. Dlatego jak najszybciej właśnie z inicjatywy naszej partii muszą być 
podjęte określone działania, przeciwdziałające temu niekorzysmemu zjawisku. Niez- 
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będne jest rozpoczęcie tego procesu od nas, członków partii. Przy czym musimy pa- 
miętać, że dyscyplina powinna być jednakowa wobec wszystkich, bez względu na przy» 
należność i zajmowane stanowisko. Tylko w ten sposób rozumiana i egzekwowana 
dyscyplina może przynieść rezultaty w naszej działalności, Czas najwyższy, byśmy 
wyszli z inicjatywą wzmocnienia dyscypliny społecznej, zaczynając przede wszystkim 
od własnych szeregów. Nie dajmy wytrącać sobie inicjatywy z rąk. Nie bójmy się i nie 
uciekajmy "od trudnych problemów. Czas też przestać składać obietnice bez pokrycia, 
bowiem społeczeństwo musi znać nasze rzeczywiste możliwości. . 


Tow. TADEUSZ FISZBACH 


Od dłuższego czasu energia całej partii skoncentrowana jest na rekonstrukcji i uz- 
drawianiu życia społeczno-politycznego kraju. Trwająca dyskusja 1 podejmowane 
działania obejmują niezwykle szeroki zakres tematyczny. Jest to zrozumiałe, lecz nie- 
wystarczające. 8 | 


Zrozumiałe — ponieważ członkowie, organizacje i instancje partyjne odczuwają obe- 
cenie większy niż kiedykolwiek ciężar odpowiedzialności za stan, w jakim znajduje 
się kraj i podejmują liczne wysiłki, aby sprostać jej skutecznie i wszechstronnie, 
Jest w tym zawarte dążenie do takiego określenia charakteru partii i mechanizmów 
jej funkcjonowania w państwie, które umożliwi wyjście z kryzysu i stworzy niezbę- 
dne zabezpieczenia systemowe na przyszłość. 


Niewystarczające — ponieważ dyskusje teoretyczne, a nawet spory adnie 
przeciągają się w czasie, a konkretne rozstrzygnięcia nie następują dostatecznie szyb- 
ko. Wyniki, aczekiwane przez rzesze partyjne i wszystkich ludzi pracy, wciąż znaj- 
dują się bardziej w sferze zamierzeń niż rzeczywistych dokonań. Stan ten stwarza 
warunki dla radykalizacji poglądów i narastania niepokoju oraz prowadzi do. osła- 
bien'a tak bardzo potrzebnej zwartości partii i skuteczności jej wysiłków. 


Procesy zachodzące w partii — mimo wszystkich trudności — prowadzą do jej od- 
rodzenia na gruncie leninowskich pryncypiów, do odbudowy więzi ze społeczeństwem 
1 dó zdobycia tak bardzo potrzebnej wiarygodności. Sprawą szczególnej wagi jest 
jednak stałe potwierdzanie ii intencji konsekwencją i wynikami podejmowa- 
nych działań. 


Aby tak się stało, powinniśmy usprawnić i przyspieszyć mechanizm wprowadzania 
do całego życia społecznego przemyśleń i dążeń trzymilionowej rzeszy członków par 
tii. Nie ubżówa się bowiem dłużej zadowalać najszczerszymi nawet deklaracjami do- 
brej woli, za którymi nie zawsze i nie dość szybko postępują czyny. 


Aby to osiągnąć, nieodzowne jest przeciwstawianie się zamętowi i dezorientacji oraz 
występowaniu ideowo dwuznacznych tendencji. Jeżeli zjawiska takie zaznaczyły się 
w niektórych przypadkach, to przecież nie pozostają one w żadnej proporcji do tego 
wszystkiego, co dzieje się w głównym nurcie życia partii, dobrze służy socjalizmowi 
«41 jego uniwersalnym zasadom. Nadawanie im większego znaczenia niż to, jakie wy- 

stępuje realnie, jest niezgodne z rzeczywistością, przynosi partii szkodę, a ponadto 
może niepokoić naszych przyjaciół i sojuszników. , 


W ocenie zatem treści wielkiego ożywienia politycznego, jakie występuje w orga- 
nizacjach partyjnych, powinniśmy stać na twardym gruncie faktów, odcinając się 
jednocześnie od wszystkiego, co jest z nim sprzeczne i prowadzi do mylnych wyobra= 
żeń. 
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Możemy w nieskończoność dyskutować o tym, czy organizacje partyjne są bardziej 
liberalne w tym lub w innym zakresie działania. Możemy się spierać o to, czy prze- 
mówienie tego lub innego towarzysza było za odnową, czy przeciw niej. Ale z tego 
nie wynikają żadne nowe wartości dla życia wewnątrzpartyjnego. Spierając się o te 
rzeczy można wprawdzie mieć wrażenie, że pracujemy nad umocnieniem partii i jej 
szeregów, lecz w istocie nie odpowiada to zadaniom, jakie przed nami stoją. 

Istnieją dziś szczególnie ważne powody, dla których wszędzie tam, gdzie chodzi 
6 dobro kraju i partii (zwłaszcza my, członkowie KC), powinniśmy stanąć ponad 
osobistymi uprzedzeniami, doraźnymi różnicami poglądów czy subiektywnymi oce- 
nami. Stan ten godzi bowiem w zdolność działania, pomniejsza stopień wzajemnego 
zrozumienia i zaufania, nadweręża spolstość ogniw partii, a także przywodzi na myśl 
surowo ocenione przez historię przypadłości naszej narodowej przeszłości. 

Dla milionów członków partii niezrozumiałe są sztuczne spory, które nie przybliżają 
wychodzenia z kryzysu, rozmijają się z ich przemyśleniami i odczuciami oraz odbie- 
gają od poglądów przewazającej części społeczeństwa. 

Bylibyśmy krótkowzroczni nie dostrzegając powszechnego rozbudzenia członków 
partii, ich, wielkiego zaangażowania, oddania sprawie pokoju i socjalizmu. Raz je- 
szcze mogliśmy się o tym przekonać podczas spotkania tow. Kani z organizacją partyj- 
ną Stoczni Gdańskiej im. Lenina w dniu 9 kwietnia br. Spotkanie to wykazało, czym 
jest odważny dialog działacza z klasą robotniczą, jak silnie potwierdza istotę zacho- 
dzących przemian i co wnosi do praktyki właściwie pojmowanej wymiany poglądów 
w najważniejszych sprawach, którym służymy. | 

Istotą opinii formułowanych przez członków partii jest AożkaaGiE: że jedynym 
sposobem odbudowy jej przewodniej roli i znaczenia jest udział całej partii, a nie 
tylko gremiów kierowniczych, w przygotowaniu i urzeczywistnianiu programu dzia- 
łań. Pozorowanie partnerstwa w tym zakresie — gdyby miało być cechą charakterys- 
tyczną naszego stylu działania — nie może przynieść dobrych rezultatów ani dziś, 
ani w przyszłości. 

Wojewódzka instancja partyjna w Gdańsku uczyniła wiele dla rzeczywistego zjed- 
noczenia swych szeregów i odbudowania autorytetu partii wśród ludzi pracy, Wynie- 
sione stąd doświadczenia przekonują, że autorytetu partii nie przybywa wówczas, 
kiedy przeciwstawia się ona uzasadnionym oczekiwaniom społecznym. Mamy nato- 
miast dowody, że poważne potraktowanie inicjatyw rzesz partyjnych wyzwoliło 
wielkie zaangażowanie setek tysięcy ludzi w sprawy partii. Z tego faktu trzeba ko- 
niecznie wyciągnąć ogólniejsze wnioski. 

Potrzebowaliśmy ośmiu ciężkich miesięcy, aby zrozumieć, ż stare schematy i meto- 
dy działania przynoszą narastanie konfliktów, zaostrzanie napięć i osłabianie władzy. 
Mimo to jestem zdania, że nie był to czas stracony, ponieważ przestaliśmy się cofać 
i zaczynamy iść do przodu. 

Do niedawna potwierdzeniem wielkiego znaczenia linii politycznej partii przyjętej 
na VI Plenum Komitetu Centralnego był fakt, że opowiedzieliśmy się za politycznym 
rozwiązaniem konfliktu społecznego, którego strajki 1980 r. były najbardziej drama- 
tycznym wyrazem. Obecnie nie wystarcza już powoływanie się na polityczny charak- 
ter przyjętych rozwiązań. Trzeba również podjąć wszystkie wysiłki, aby były to zara- 
zem rozwiązania skuteczne, akceptowane przez partię i całe społeczeństwo, rokujące 
dobre perspektywy na przyszłość. 

Możemy to osiągnąć tylko wówczas, gdy zamierzenia partii, będą ściśle związane 
z dążeniami, poglądami i potrzebami najszerszych rzesz ludzi pracy. Bez tego warun- 
ku — jak uczy historia — nigdy niczego nie zdołano w Polsce osiągnąć. Mówię to 
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również w oparciu o dotychczasowe doświadczenia gdańskiej organizacji partyjnej. Ma 
ona liczne powody, aby w obecnym ożywieniu ideowo-politycznym upatrywać pozyty- 


wne wartości oraz szansę stworzenia silnej podstawy dla realizacji swojej przewo-- 


dniej roli. 

Trzeba postawić pytanie: czy jako partia jesteśmy w stanie tak pokierować biegiem 
wydarzeń, aby społeczeństwo mogło uwierzyć, że to, co budzi obecnie jego uzasadnio- 
ną troskę, zostanie przezwyciężone przy jego współudziale i dla jego dobra? Odpo- 
wiedź na to pytanie musi być twierdząca. Oczekuje tego klasa robotnicza I cały naród. 
Komitet Centralny, Biuro Polityczne i zbliżający się IX Zjaza nie mogą mieć ważniej- 
szego celu, niż sprostanie temu oczekiwaniu. 


Nie wolno powątpiewać, że my wszyscy, cała 36-milionowa polska zbiorowość, a w 
tej liczbie członkowie partii, odnajdziemy w sobie dostateczną siłę i mądrość, aby sze- 
roko upowszechnić przekonanie o słuszności i realności przyjętej linii postępowania. 
Dlatego właśnie musimy wydatnie skrócić dystans dzielący słowa i działanie, dysku- 
sję i urzeczywistnienie jej wniosków, to, do tkwi w zamierzeniach, i to, co istnieje 
w praktyce. W przeciwnym razie nie osiągniemy warunków moralno-politycznych dla 
wykonania zadań stojących przed nami we wszystkich dziedzinach życia. 


Przewodnia' rola partii uznawana jest przez społeczeństwo jako pryncypialna 
zasada funkcjonowania władzy i państwa ludowego. Potrzebujemy jednak nie tylko 
uznawania tej zasady, ale również głębokiego respektowania jej istoty przez wszy- 
stkich ludzi pracy. Możemy to osiągnąć wówczas i tylko wówczas, gdy społeczeństwo 
zaakceptuje program partii, mechanizm jej funkcjonowania i skuteczność osiągania 
celów. Od nas, od naszej partii zależy, czy jej marksistowsko-leninowskie zasady zo- 
staną w pełni wykorzystane dla urzeczywistnienia społecznych dążeń, jakie ożywiają 
dziś umysły ludzi. 


Od tego, jaka będzie partia, w jakim stopniu zdoła ona nie tylko dostosowywać się 
do biegu wydarzeń, ale je kształtować i wyprzedzać — uzależnione jest tempo przeo- 
brażeń społecznych i efektywność procesu socjalistycznej odnowy. Ma to szczególne 
znaczenie w obecnej, tak dramatycznej sytuacji gospodarczej kraju, która oprócz po- 
wszechnie znanych dolegliwości rodzi także psychiczne zmęczenie, spadek energii 
twórczej oraz nastroje zniechęcenia. Możliwie najgłębsze uspołecznienie programu 
partii wyzwoli wielką siłę zdolną sprastać problemom, jakie stały się udziałem na- 
szego narodu | państwa. Dlatego też, podtrzymując i utrwalając wszystko to, co cenne 
w dotychczasowej dyskusji partyjnej i społecznej, musimy dokonać jej syntezy 
i stworzyć na tej podstawie akceptowany powszechnie program działania. 


Materiały przygotowane na dzisiejsze plenum dają podstawę, aby przedłożone za= 
mierzenia znalazły rozwinięcie w dyskusji przedzjazdowej i uchwałach IX Zjazdu. 


4 
Tow. ANDRZEJ GDULA j 


Dzisiejsze plenum KC ma zatwierdzić projekt statutu i „Założenia programowe”. 
Dokumenty te powstały w oparciu o wnioski i przemyślenia całej partii. Moim zda- 


niem wiele zawartych w nich wniosków, posuszonych problemów powinno zostać | 


rozwiązanych jeszcze przed zjazdem. 

Plenum KC nie powinno nastawiać się na szczegółowe dyskutowanie materiałów, 
istnieje bowiem niebezpieczeństwo, że wniesione przez nas poprawki i tak nie zado- 
wolą wszystkich POP. Z tego też względu proponuję, by oddać je pod osąd członków 
partii w takiej formie, jaką posiadają obecnie 
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Poprawki powinny zostać wniesione przez poszczególne POP, zaś do formy i treś- 
cl tych ostatnich winny ustosunkować się partyjne konferencje wojewódzkie. Na 
tej podstawie będzie można opracować dokumenty, z którymi wystąpimy na zjeździe. 


Przygotowanie zjazdu, co jest zrozumiałe, pochłania dużo wysiłku organizacyjnego. 
Nie należy jednak zapominać, że sprawą nie mniejszej wagi jest przygotowanie 
sprzyjającej jego przebiegowi atmosfery. Wbrew nadziejom na uspokojenie nastro- 
jów przebite poprzedniego plenum jeszcze je „rozognił”, doprowadzając zwłaszcza 
w niektórych środowiskach do krańcowości nastroje rozliczeniowe. 

Ogólnie, zarówno członkowie partii, jak i bezpartyjni nie „żądają głów”. Chcą zwy- 
czajiej ludzkiej sprawiedliwości. Dlatego jak bumerang wracają pytania: dlaczego 
ten sam order na piersi szeregowego członka społeczeństwa i prominenta oznacza 
różną gratyfikację materialną? Dlaczego wręczono najwyższe odznaczenia tym, którzy 
za zaistniały stan rzeczy są odpowiedzialni? Dlaczego dla jednych brak mieszkań, 
a inni mają po kilka willi? Dużo jest tych „dlaczego?”. | 

Żąda się rozliczenia, jak rozdysponowano pożyczoną w krajach kapitalistycznych 
niebagatelną sumę 20 mld dol. dlaczego pożyczka ta stała się miast wzmocnieniem 
kamieniem u szyi naszej gospodarki. Mówią starzy towarzysze, że zaprzedaliśmy się 
„kapitalistom. z 

-Odpowiedzialności za nietrafne, nieodpowiedzialne decyzje nie da się ograniczyć do 
dwu nazwisk. Trzeba rozliczyć ministrów i ekspertów, dyrektorów zjednoczeń i za- 
kładów, dokonać identyfikacji grup nacisku, które realizowały swoje grupowe inte- 
resy nie bacząc na interes ogólnospołeczny. Wszystko to nie -po to, by dokonywać zem- 
sty za to, co w przeszłości zaistniało, lecz by wyeliminować z podejmowania decyzji 
ludzi nieudolnych i niemoralnych. Trzeba też pokazać ludzi, którzy są niewinni, 
a wręcz odwrotnie walczyli z przejawami zła. 

Ponadto do zjazdu należy podjąć wiele działań ujętych w materiałach, jak: 

— wprowadzenie minimalnego i maksymalnego dochodu na członka rodziny, oczy- 
wiście po szerokiej społecznej konsultacji; 

— przedstawienie propozycji urealnienia cen na podstawowe towary konsump- 
cyjne; 

— rozpoczęcie procesu likwidacji zbędnych struktur biurokratycznych oraz wielu 
innych spraw podnoszonych w okresie posierpniowym. o 

Bowiem w odczuciu społecznym, mimo wysiłku władz centralnych, zrobiono jesz- 
cze niewiele, by rozw:ązać narosłe problemy. Nie tworzy ta ocena dobrej atmosfery 
przedzjazdowej. 

W okresie między IX i X Plenum w partii mówiło się o potrzebie zmian w Biurze 
Politycznym i Komitecie Centralnym. Argumenty są różne. Towarzysze je znają. 

W moim odczuciu jest to problem, który należy rozpatrywać w zupełnie innym 
wymiarze, niż sugerował to tow. Bratkowski w swoim liście, w którym wprowadził 
mglisty podział na tych, co chcą dobrze, i tych twardogłowych, którzy są niby przeciw 
odnowie, przy czym nie sprecyzował, kto jest za czym. Takie postawienie sprawy 
zamiast rozjaśnić, to jeszcze zaciemniło obraz. Tow. Kania kategorycznie zdementował 
taką ocenę Biura Politycznego na poprzednim IX Plenum. Ja w tę ocenę wierzę. 

Rodzi się jednak zupełnie inny problem: jak zapewnić kontynuację władzy w par- 
tii. Jest to problem ogromnie ważny. Nie można bowiem liczyć tu na przypadkowość. 

A prawda jest gorzka. Kierownictwo partii, mimo ogromnych wysiłków, bez wąt- 
pienia ciężkiej pracy, jest ostro krytykowane. Należy liczyć się, iż część członków 
obecnego Biura Politycznego i KC w wyborach nie uzyska poparcia. Dlatego pe 
męsku trzeba podjąć decyzję koniecznych zmian, by wprowadzić nowe osoby, nie obar- 
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czone błędami minionego dziesięciolecia, aby jeszcze w okresie do zjazdu członkom 
partii zaprezentować towarzyszy, którzy mogliby podjąć kontynuację procesu kierowa- 
nia partią. Propozycje takie powinien przedstawić I sekretarz KC partii. Moim zda- 
niem z Biura Politycznego powinni odejść ci towarzysze, którzy w okresie do sierpnia 
byli w kierownictwie i nie starczyło im odwagi na przeciwstawienie się narastającym 
błędom, mimo iż sami nie są w pełni za nie odpowiedzialni. 

Innym problemem jest postulat wprowadzenia robotników do Biura Politycznego. ' 
Sądzę, że jest taka potrzeba, ale musimy z góry zdać sobie sprawę z faktu, iż na okres 
pełnienia tej funkcji muszą być na stałe oddelegowani z zakładów pracy. Częste po- 
siedzenia Biura Politycznego, potrzeba stałego kontaktu z organizacjami partyjnymi 
praktycznię wykluczają możliwość pracy zawodowej. Powinniśmy również tow. Kani 
oraz innym towarzyszom udzielić zdecydowanego poparcia, by starczyło im SB: 

Ł siły do dobrego przygotowania zjazdu. 

Jest potrzeba, by towarzysze z kierownictwa szerzej prezentowali swoje EDEN 
w prasie, telewizji, radiu. Potrzeba również, by tow. Olsżowski i Rakowski zadbali 
o stworzenie grupy działającej centralnie, która ukazywAłaby występujące zjawiska 
w naszym życiu z pozycji naszej- ideologii. Potrzeba też szerzej ukazywać grożące 
partii i społeczeństwu €agrożenia. Niepokoją przypadki występujących ataków na 
nasze sojysze, a szczególnie Związek Radziecki, przy równoczesnym milczeniu o tych 
faktach prasy, radia i telewizji. Ataki te godzą przecież w najbardziej żywotne intere- 
sy naszego państwa. 

Trwa w partii ożywcza dyskusja, POP autentycznie soczułć się odpowiedzialne za 
partię i kraj, a w naszej tv ostatnio ani jedno takie zebranie nie było transmitowane! 
Myślę, że warto, niech społeczeństwo widzi i słyszy, jak partia myśli i dyskutuje. 
A to, co się dzieje w bielskiej organizacji partyjnej wskazuje, że do zjazdu nasza or- 
ganizacja przygotuje się dobrze. 

Niepełne trzy miesiące działa nowy skład sekretariatu naszej wojewódzkiej in- 
stancji, wyłoniony po znanym okresie napięć społecznych w naszym województwie. 
Pragnę stwierdzić, że w chwili obecnej wypracowane zostały na naszym terenie for- 
my trontu współpracy narodowej. Nawiązaliśmy robocze kontakty z wszystkimi siła- 
mi społecznymi, w tym i ze związkiem zawodowym „Solidarność”. Można dziś powie- 
dzieć, iż dzięki dobrze rysującej się współpracy uniknęliśmy wielu tak szkodłiwych 
napięć społecznych. Dzięki wyjściu z inicjatywą, by raż w tygodniu organizować 
spotkania sekretarzy KZ i POP z sekretarzem KW oraz nadaniu tym spotkaniom nale- 
żytej rangi poprzez dobór tematyki, uniknęliśmy prób tworzenia się takich kontaktów 
poza KW, co odczuwalibyśmy jako brak zaufania dla naszej skuteczności. Kontakty 
POP, wymiana doświadczeń są korzystne, ale jeśli działają poza strukturą partii, wy- 
rażają tym samym brak zaufania do instancji oraz utrudniają jej działanie. 

Jesteśmy przekonani, że mając poparcie członków partii potrafimy wspólnie 
przygotować do IX Nadzwyczajnego Zjazdu naszą wojewódzką organizację. | 


Tow. MIECZYSŁAW GRUDZIEŃ 


W projekcie „Założeń programowych” na IX Nadzwyczajny Zjazd sformułowane zo- 
stały podstawowe propozycje zmierzające do umocnienia partii. Uważna ich lektura 
upoważnia do stwierdzenia, że prawidłowo zarysowane zostały kierunki konsolidacji 
partii. Nie ulega kwestii, że może się ona kształtować jedynie na gruncie głębokiej 
demokratyzacji 1 przywrócenia naderwanej więzi wyższych instancji partyjnych 
s masami — członkami partii. Proces ten przebiega żywiej w całej partii dopiero od 
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kilku miesięcy i aczkolwiek nie jest wolny od kontrowersji i ostrego ścierania się 
poglądów, świadczy o wysokiej aktywności ideologicznej i politycznej członków partii, 
o wzroście ich inicjatywy w praktycznym działaniu. 
- Zachodzące obecnie procesy świadczą o tym, że tworzy się partia żywa, której 
członkowie i organizacje będą się czuć rzeczywistymi współtwórcami jej linii i pro- 
gramu. Obserwując te zjawiska należy spodziewać się, że w rezultacie kampanii spra- 
wozdawczo-wyborczej do jej instancji wejdą działacze partyjni z dużym doświadcze- 
niem i inicjatywą, w tym przedstawiciele młodszego pokolenia, których wciąż jest 
w instancjach partyjnych za mało. Sądzę też, że właściwe miejsce w życiu partyjnym 
powinni zająć pozostający na uboczu ci seniorzy naszego ruchu, których doświadcze- 
nie i hart ideowy wzbogaciłyby działalność organizacji i instancji partyjnych. Jedność 
naszego partyjnego działania może przynieść tylko żarliwa, szczera i pryncypialna 
dyskusja — taka, jaką widzieliśmy na niedawnych spotkaniach członków Biura Po- 
litycznego w wielkich zakładach pracy. ; , 
Podstawową, kluczową dla uzdrowienia partii kwestią jest sprawa demokracji wew- 
nątrzpartyjnej i związanego z tym projektu nowego statutu. W dyskusjach na ten 
temat członkowie partii słusznie domagają się wprowadzenia bardziej demokratycz- 
nych, równoprawnych zasad życia partyjnego. Zasad stwarżających statutowe gwa- 
rancje ich przestrzegania nawet poprzez wyraźne określenie sankcji za tłumienie kry- 
tyki i samodzielnej myśli. Słuszna jest też wysuwana w dyskusjach intencja takiego 
sformułowania statutu, w myśl której trudniej niż dotychczas będzie można być przy- 
jętym do partii i trudniej będzie się w niej utrzymać bez rzeczywistej aktywności. 
Postanowienia statutu powinny zagwarantować funkcjonowanie podstawowej zasady 
obowiązującej wszystkich członków partii i wszystkie instancje yjne — że nie ma 
w partii praw bez obowiązków i nie ma obowiązków bez praw. 


Kampania przedzjazdowa i sam zjazd — który oczekiwany jest jako kulminacyjny 
etap procesu odnowy — powinny przynieść odzyskanie przez partię zaufania społe- 
czeństwa. Jest to bowiem podstawowy warunek rzeczywistej, po nowemu sprawowa- 
nej przewodniej 'roli partii, opartej na merytorycznym autorytecie naszej ideologii 
i słuszności naszej polityki umacnianych drogą szerszej dyskusji ze społeczeństwem. 
Roli sprowadzającej się dziś przede wszystkim do racjonalnego przekonywania spo- 
łeczeństwa o konieczności zdecydowanego działania na rzecz przywrócenia ładu i spo- 
koju, dyscypliny spąłecznej i ofiarnej pracy. 

W warunkach przebiegającej w kraju demokratyzacji życia społecznego trzeba 
również pełniej liczyć się — co nie zawsze umiemy czynić — z ujawnioną w tym pro- 
cesie różnorodnością postaw, poglądów i interesów różnych grup społecznych. Nie 
mam tu na myśli zgadzania się z każdą krytyką, z wszystkimi wysuwanymi pod adre- 
sem partii i rządu pretensjami i postulatami. Mamy przecież do czynienia — obok 
zdrowego nurtu odnowy — z antysocjalistyczną opozycją, z przejawami egoizmu róż- 
nych grup zawodowych nie liczących się nieraz z interesem społecznym. 


Posiadamy jednak niewątpliwą, autentyczną szansę uzyskania akceptacji partii i jej 
polityki przez naród. Podstawowe znaczenie odgrywa tutaj więź partii z klasą robot- 
niczą, walka o jedność działania mas robotniczych na rzecz socjalistycznej odnowy. 
Mimo ogromnych zagrożeń wykazała ona przecież w swej większości dojrzałość i po- 
czucie odpowiedzialności za sprawy kraju, co pozwoliło nam przejść obok katastrofy, 
jaką groziły Polsce napięcia marcowe. 

Dążenie do zjednoczenia narodu wokół programu socjalistycznej odnowy zapisane 
było — co zbyt rzadko jest podkreślane — w uchwałach KC partii od V Plenum roz- 
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poczynając, kiedy to za sprawą partii zawarto porozumienia w Gdańsku, Szczecinie 
i Jastrzębiu. Znajduje ono wyraz w działalności kierownictwa partii, a zwłaszcza 
w rozważnej, konsekwentnej działalności I sekretarza KC PZPR tow. Stanisława 
Kani, zmierzającej niezmiennie do porozumienia ze społeczeństwem i rozwiązywania 
konfliktów środkami politycznymi, drogą dialogu i negocjacji. Ostatnie tygodnie przy- 
noszą dowody poparcia społeczeństwa dlą rządu generała Wojciecha Jaruzelskiego 
oraz dla jego programu. Zaufanie to powinniśmy umiejętnie wykorzystać dla skiero- 
wania rozbudzonej aktywności obywatelskiej w użytecznym społecznie kierunku, 
a przede wszystkim dla stworzenia klimatu dobrej pracy — tak niezbędnej dla wy” 
dźwignięcia kraju z kryzysu. 

W budowaniu jedności naszego społeczeństwa wokół nakreślonej przez partię drogi 
socjalistycznej odnowy i programu zawartego w tezach zjazdowych ważną rolę ofd- 
grywa środowisko kombatanckie. Ta ponad 700-tysięczna rzesza bojowników 0 naro- 
dowe i społeczne wyzwolenie jest nosicielem szczytnych tradycji walki o niepodległość, 
pielęgnowanych pieczołowicie przez nasz naród. Pozostaje ona istotnym czynnikiem 
opiniotwórczym kształtującym postawy społeczeństwa, a zwłaszcza młodzieży, wobec 
najważniejszych dla narodu spraw, a obecnie poczucia odpowiedzialności obywateli 
za losy kraju w tym trudnym okresie. Zwiększona aktywność związków kombatan- 
ckich, a zwłaszcza ZBoWiD, przynosi na tym polu niewątpliwie pozytywne rezultaty. 
Partia może zawsze liczyć na poparcie środowiska byłych bojowników walk o naro- 
dowe i społeczne wyzwolenie kraju. | 

Oceniając — ogólnie rzecz biorąc — pozytywnie projekt „Założeń programowych” 
'na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR, należałoby niektóre jego tezy poszerzyć i wzbo- 
gacić. 

Sprawą nader ważną jest ukazanie drogi, jaką naród nasz przebył po zwycięstwie . 
nad hitlerowskim faszyzmem — a wkrótce obchodzić będziemy 36 rocznicę zakończe- 
nia drugiej wojny światowej. Nie była to droga ani prosta, ani łatwa. Trzeba było 
wznosić kraj z ruin, odbudowywać od podstaw wszystkie dziedziny życia. Trzeba było 
to czynić w warunkach katastrofalnego wyniszczenia biologicznego narodu. Tego 
kolosalnego dzieła, dzieła przerastającego możliwości jednego pokolenia, podjęła się 
Polska Partia Robotnicza w sojuszu z siłami całej lewicy i wszystkimi patriotami, 
którym leżała na sercu sprawa Polski wolnej i niepodległej. Partia podjęła się tego 
„ogromnego dzieła w warunkach niezwykle złożonej sytuacji wewnętrznej i zewnę c= 
nej naszego kraju. 

Dziś, z perspektywy minionych 36 lat od Dnia Zwycięstwa nasuwa się pytanie — 
czy komuniści polscy sprostali temu kolosalnemu zadaniu? Odpowiedź może być tylko 
i wyłącznie pozytywna. Na tej nowej socjalistycznej drodze nie tylko odbudowaliśmy 
kraj ze zniszczeń wojennych, lecz dokonaliśmy głębokich: reform społecznych i. stwo- 
rzyliśmy niemały, liczący się w świecie potencjał ekonomiczny, otwierający Polsce 
drogę do nowoczesności. 

Wypaczenia i błędy popełnione w ostatnich latach doprowadziły nasz kraj do roz- 
ległego kryzysu, lecz nie przekreśliły, bo nie mogły przekreślić, osiągnięć uzyskanych 
ofiarną pracą całego narodu. Na drodze odnowy naszego życia, na którą wkroczyli- 
śmy, dorobek ten będzie owocować i po tym tak trudnym, lecz przejściowym przecież 
okresie, pozwoli niewątpliwie Polsce wyjść na drogę rozwoju zgodnego z aspiracjami 
społeczeństwa. Nie chciałbym tej tezy rozwijać, jest ona bowiem tak jasna i prawdzi- 
wa, że nie wymaga szerszego uzasadnienia w gronie członków Komitetu Centralnego. 
Wymaga jednak szerokiego rozwinięcia i uzasadnienia w „Założeniach programowych” 
na Nadzwyczajny Zjazd. , 3 
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Pogłębionej analizy wymagają również tezy czwarta i piąta „Założeń programo- 
wych”. Tezy te dotyczą kolejnych kryzysów, jakie przeżywaliśmy w naszej partii 
i spcłeczeństwie w okresach minionych. Osobiście jestem najbardziej za tym, by za- 
chęcać przedstawicieli nauk społecznych do szerszego i głębszego analizowania pro- 
_ cesów, jakie zachodziły w naszej partii i państwie na socjalistycznej drodze naszego 

budownictwa. Wychodzę jednak z założenia, że w proponowanym dokumencie na zjazd 
tak poważne problemy, związane z fundamentalną sprawą budownictwa socjalistycz- 


nego w naszym kraju, nie mogą zostać potraktowane płytko i marginalnie. Tło i przy- 


czyny każdego z kryzysów miały odmienny przebieg i charakter, odmienne były drogi 
wyjscia, różne były ich skutki — i te pozytywne, i te negatywne — przebiegały w róż- 
nych uwarunkowaniach wewnętrznych i zewnętrznych, były rozwiązywane przez 
różnych działaczy. Miały one tylko jedną wspólną cechę — ograniczanie demokracji 
wewnątrzpartyjnej, zastępowanie zbiorowej mądrości partii „nieomylnym zdaniem” 
oderwanego od mas kierownictwa. 


Należałoby również szerzej podjąć problematykę wpływów zewnętrznych na pro- 
cesy budownictwa socjalistycznego w Polsce. Mam tu przede wszystkim na uwadże 
Kontekst ideologiczny walki między światem kapitalistycznym a socjalistycznym. Nie 
należy go oczywiście przeceniać, ale nie wolno go też nie doceniać. Przecież kraj nasz 
był i jest przez cały czas poddawany ogromnej „obróbce” ideologicznej. A w ostat- 
nich latach główny strumień propagandy antykomunistycznej, prowadzonej przez 
różne ośrodki dywersji na Zachodzie, skierowany został na Polskę. Kraj nasz był bo- 
wiem traktowany jako ogniwo najbardziej podatnś na wrogą propagandę w systemie 
państw wspólnoty socjalistycznej. Wydaje się, że problematyka ta powinna znaleźć 
sżersze miejsce w dyskusji przedzjazdowej — szczególnie w aspekcie jej wpływu na 
kształtowanie postaw politycznych i nastrojów w niektórych warstwach naszego spo- 
łeczeństwa. p. 


Problem, który szeroko nurtuje całą partię w obecnym, niezwykle trudnym okre- 
sie naszego rozwoju, to sprawa odpowiedzialności byłych działaczy partyjnych i pań- 
stwowych za doprowadzenie kraju do tak rozległego i głębokiego kryzysu. Podejmując 
ten problem pragnąłbym skoncentrować się na jednym tylko jego aspekcie, a miano- 
wicie na sprawie deformacji, jakie wystąpiły w osobowości wielu byłych działaczy. 
Nieraz zadawałem sobie pytanie. Jak to możliwe, że człowiek, którego obdarzono wy” 
soką — lub najwyższą — funkcją, mógł stać się tak niezwykle arogancki, uzurpować 
sobie monopol na wszelką mądrość i nieomylność, odnosić się w sposób niewiarygod- 
nie lekkomyślny i nonszalancki do powierzonych mu ludzi ł zadań? Proponuję, by 
zjawisko to poddać pogłębionej analizie na zjeździe. Potrzebne będą tutaj jednocze- 
śnie szersze i głębsze wnioski. 


IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR będzie miał doniosłe wewnętrzne oraz międzynaro- 
Gowe anaczenie — z uwagą będzie nań patrzył cały świat. Nasi przyjaciele z krajów 
wspólnoty socjalistycznej szukać w nim będą potwierdzenia zgodności polskiego 
eksperymentu — jakim jest proces demokratyzacji, rozwijanie samorządności spo- 
łeczeństwa i jego organizacji, wprowadzenie reform społeczno-gospodarczych — z za- 
sadami marksizmu-leninizmu. Oczekiwać będą od zjazdu udokumentowania naszej 
zdolności do skutecznego przeciwstawiania się antysocjalistycznym zagrożeniom wy- 
stępującym obok tego ozdrowieńczego procesu. Z uwagą będą obserwować zjazd z rÓż- 
nych względów i pozycji kraje zachodnie. 


Zjazd powinien zatem zostać przygotowany, z czym wszyscy zgadzamy się, z wyjąte 
kową starannością i odpowiedzialnością. 
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Tow. MIECZYSŁAW JAGIELSKI 


Na nasze obrady zwrócone są oczy członków partii, załóg robotniczych, milionów 
obywateli. Wielkie są oczekiwania, wielkie nadzieje. Towarzyszy im pragnienie, aby 
przebieg obrad i przyjęte decyzje współbrzmiały s nastrojem społecznym, wyszły 
naprzeciw wszystkim konstruktywnym wnioskom z debat partyjnych i robotniczych, 
wnioskom zrodzonym z troski o socjalistyczną odnowę, o dobro kraju. 


Podobnie jak tysiące towarzyszy stawiam sobie pytanie: w czym wyraża się istota 
realizowanej od VI Plenum linii socjalistycznej odnowy, obecnej strategii partii, 
której rozwinięciem — przy wszystkich mankamentach i niedoskonałościach — są 
projekty założeń programowych i zmian w statucie. 

Problematykę dzisiejszego plenum powinniśmy, jak sądzę, rozpatrywać pod dwoma 
kątami Po pierwsze — pod kątem obecnej sytuacji, nowych zjawisk i tendencji, 
tego układu sił i tych frontów walki, jakie w burzliwym toku wydarzeń kształtują 
się na dzień dzisiejszy. I po drugie — pod kątem procesów długofalowych, rozwiązań 
o stiategicznym znaczeniu, perspektyw sięgających nie tylko zjazdu, lecz i daleko 
poza to historyczne wydarzenie w działalności pagtii i życiu kraju. 


W ostatnich miesiącach nie brakowało głosów krytycznych pod adresem Biura 
Politycznego i Komitetu Centralnego. Osobiście za najważniejsze uważam te, które 
sygnalizują, że nie zdołaliśmy wyprzedzić biegu wydarzeń, że pod ogromnym ciśnie- 
niem bieżących problemów nie poświęcaliśtny dosyć wysiłku myśleniu strategicznemu, 
W toku pobudzanych przez rozwój sytuacji decyzji i działań nie usuwaliśmy dość 
konsekwentnie różnych przeszkód na drodze .odnowy. Nie uwypuklaliśmy w zrozu- 
miały sposób tego, co na długą metę powinno określać kierunki rozwoju demokra- 
cji na gruncie nienaruszalnych zasad ustrojowych. 


Kraj nasz nie od dziś potrzebuje reform zdolnych zapewnić rozwój zgodny z cela- 
mi socjalizmu i postęp we wszystkich dziedzinach. Partia nie od dziś potrzebuje 
takich zmian w swym życiu i działaniu, które dadzą jej większą energię i wiarygad- 
ność. zaufanie i wpływ na społeczeństwo. Kryzys unaocznił, jak głębokie były te 
potrzeby i do czego doprowadziło ich lekceważenie. Wolą klasy robotniczej stało się 
dokonanie zmian koniecznych do uzdrowienia organizmu partyjnego, państwowego 
i gospodarczego. Weszliśmy na tę drogę i tylko na niej znajdziemy rozwiązanie 
naszych problemów. . 

Konto jest już niemałe. Począwszy od wydarzeń sierpniowych z miesiąca na miesiąc, 
z tygodnia na tydzień zwiększa się lista faktów dokonanych. VI Plenum zapoczątko- 
wało proces naprawy błędów, odstępstw od socjalizmu. Przybyło demokracji, poczu- 
cia praw partyjnych, robotniczych, obywatelskich. Kształtuje się nowy klimat życia 
politycznego. Przybyło, jak mówił I sekretarz, szczerości, możliwości nazywania po 
imieniu nawet najdrażliwszych spraw. Przybyło prawdomówności i uczciwości w ży- 
eiu publicsnym. Zmian takich jest wiele, więcej, niż o» to potocznie pwacmiamy 
i więcej, niż to widzą ludzie nieufni. 

Jesteśmy zobowiązani dostrzegać te zmiany, które stają się dla ludzi zarówno po- 
zytywnym bodźcem, jak i źródłem satysfakcji. 

* Ale byłoby błędem politycznym widzenie tylko pozytywnych stron procesu. Towa- 
rzyszą mu bowiem zjawiska negatywne i istotne zagrożenia. 

Kilka takich zagrożeń widać gołym okiem. Pierwsze z nich upatruję w pojawia- 
niu się haseł, które nie mają nic wspólnego z demokracją socjalistycznego typu. 

Miliony obywateli słusznie rozumieją odnowę jako wielki przyrost demokratyzmu. 
I dlatego chodzi e to, ażeby umacniać funkcję państwa jako instrumentu realizacji 
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socjalistycznych celów społecznych. W istocie właśnie demokracja, dyskusje i kon- 
„sultacje, różnorodne formy samorządu wymagają skutecznego funkcjonowania władzy, 
sprawnego aparatu 1 wysokiej dyscypliny w realizacji uzgodnionych decyzji. Bez 
tego wszystkąa skończyłoby się na gadaniu. 

Zagrożenie drugie widzę w odradzaniu się zasadniczych sporów wokół wielu zagad- 
nień zarówno współczesnej, jak i odleglejszej historii. Nasza polska specyfika powodo- 
wała zawsze, że był to jeden z głównych frontów walki ideologicznej. Mimo uprosz- 
czeń, przemilczeń czy przejaskrawień, które trzeba usunąć, osiągnęliśmy w interpre- 
tacji różnych wydarzeń niemałe postępy. Zawsze przeto musimy pamiętać 6 kwestii 
kluczowej, jaką dla Polski i Polaków jest historyczne osiągnięcie w postaci prze- 
łomu w stosunkach polsko-radzieckich, ukształtowanie ich na zasadzie sojuszu, przy- 
jaźni i współpracy. 

Zagrożenie trzecie widzę w.występowaniu postaw uporczywej negacji, w klimacie 
opozycyjności wobec partii, wobec władzy, wobec instytucji państwa. Rozumiem źród- 
ła niezadowolenia i protestu. Wiele elementów naszego dzisiejszego krajobrazu po- 
litycznego zrodziło się z tego protestu. Perspektywa socjalistycznej odnowy jest per- 
spektywą wrastania nowych składników życia politycznego i społecznego do struktu- 
ry naszego ustroju. Chęć utrwalenia dla siebie swoistego przywileju opozycyjności: 
„Wy rozwiązujcie problemy, wy odpowiadajcie za rezultaty, a my będziemy tylko 
oceniać, krytykować i sądzić”. Takie spojrzenie na te sprawy musimy zmieniać na 
gruncie wzajemnego porozumienia i zaufania. 


Tak więc ze strategicznego punktu widzenia główne zadanie, przed którym stoimy, 
polega na tym, aby konsekwentnie urzeczywistniać program odnowy we wszystkich 
środowiskach, w skali państwa i w wymiarze tokalnym, a zarazem skutecznie bro- 
nić granic wynikających z uniwersalnych praw socjalizmu i kryteriów naszej sojusz- 
niczej wiarygodności. | 


Samoistnym źródłem komplikacji, trudności i zagrożeń staje się przewlekłość kry-_ 


zysu Wiele już miesięcy działamy w warunkach napięć i konfliktów. Na tym tle 
rodzą się zjawiska sprzeczne z istotą ładu społecznego i państwowego, a także 
z normami fundamentalnymi w partii takiego typu, jak nasza. Oczywiście te nega- 
tywne zjawiska trzeba precyzyjnie odróżniać od licznych przejawów nowej praktyki, 
w których upowszechnieniu jesteśmy zainteresowani. 


"Jeśli chodzi o partię, cennym zjawiskiem jest to, że organizacje partyjne nie zamy- 


kają się w granicach swojego podwórka, że dyskutują kwestie polityki partii w całoś- . 


ci, że sięgają po instrumenty inspiracji i kontroli wobec instancji i aparatu, do KC 
i Biura Politycznego włącznie. Cenny jest rozwój otwartej dyskusji na tematy ideo- 
logiczne, gdyż dyskusji takiej brakowało. Cenna jest wytrwałość, z jaką towarzysze 
z organizacji podstawowych dobijają się o rzeczowe rozpatrywanie swych propozycji 
przez Komitet Centralny. I wreszcie bardzo ważne jest zwiększenie udziału robotni- 
ków w instancjach partyjnych. Jest to na pewno gwarancja prawidłowego, zgodnego 
z interesami ludzi pracy urzeczywistniania linii programowej partii. 

Powinniśmy popierać to wszystko, co stanowi przemyślaną odpowiedź na problemy, 
jakie postawił przed nami kryzys. Potrzebne jest zarazem ograniczanie i eliminowa- 
nie *ego, co utrudnia jego pokonywanie, nie sprzyja stabilizacji i podważa jedność 
partii. 

Nie chodzi o jedność mechaniczną, sztuczną. Potrzebna nam jest jedność rzeczy- 
wista, wynikająca z uznania fundamentalnych zasad ideowych, otwartego dyskuto- 
wania problemów, konsultowania projektów rozwiązań, rzeczowej krytyki. Odnowie 
sprzyjać może tylko to, co taką jedność kształtuje i umacnia.. 
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Osią krystalizacyjną jedności partii musi być jedność w Komitecie Centralnym, Nie 
chcemy jednak powrotu do starej praktyki. Świadczy o tym projekt zmian w statu- 
cie. Nie chodzi © wymóg pełnej zgodności w każdej kwestii i w każdej sytuacji. 
Z punktu widzenia zasad partyjnych pożądane, wręcz konieczne jest to, by członkowie 
Komitetu Centralnego ujmowali poszczególne zagadnienia z różnych punktów widze- 
nia, by decyzje rodziły się w wyniku dyskusji, wymiany zdań. Tędy prowadzi dro- 
ga do prawidłowych decyzji i jedności w ich realizacji. Mechanizm taki stopniowo 
kształtuje się od VI Plenum. 


Najważniejsza jest bezpośrednia więź, żywy kontakt, obcowanie z organizacjami 
podstawowymi, zwłaszcza w wielkich zakładach. Pod naporem doraźnych zadań sprawy 
te zostały zaniedbane. Potrzeba nam systemu takich więzi i kontaktów nie tylko 
w Okresie przedzjazdowym, w okresie wielkich wydarzeń, lecz na stałe. 

W rozpatrywanych dziś „Założeniach programowych” ważne miejsce zajmuje pro- 
blematyka gospodarcza. Nablera ona coraz większego znaczenia, Coraz częściej saty- 
sfakcja z odnowy w sferze politycznej niweczona jest ogromnymi kłopotami w pro- 
dukcji, dokuczliwościami oPezjennęro życia. Wszystko to RAPA na nastroje, rodzi 
niecierpliwość i zwątpienie. 

Jest oczywiste, że aktywności ideologicznej i ocz musi towarzyszyć znacz- 
nie większa troska o zadania gospodarcze. Chodzi głównie o sprawy doraźne — za- 
spokajanie elementarnych potrzeb żywnościowych, pozyskiwanie paliw, surowców 
i materiałów dla zapewnienia ciągłości produkcji oraz o inne kwestie objęte 10-punk- 
towym programem rządu. Szczególnie wiele miejsca w tych działaniach zajmowało 
ostatnio rolnictwo, co pozwala z większym optymizmem patrzeć na jego przyszłość. 
Dziś i jutro cały wysiłek kierujemy i kierować będziemy w pracach rządu na dostawy 
towarów rynkowych: żywnościowych i przemysłowych powszechnego spożycia. Na 
tym odcinku życia gospodarczego skupimy surowce i materiały krajowe i pozyskane 
z zewnątrz, z krajów socjalistycznych i krajów zachodnich. Wspierać będziemy wszę 
gdzie, gdzie to jest możliwe, dodatkową produkcją, przy tym nie mniej ważną spra- 
wą, której kategorycznie hędziemy pilnować, jest właściwy rozdział żywności, za- 
pobieganie jej stratom, tak jak i energiczne zwalczanie spekulacji i żerowania na 
napięciach rynkowych. 

Równocześnie dobiegają końca prace nad planem stabilizacji gospodarczej, planem 
stopniowego osiągnięcia równowagi ekonomicznej. Chodzi o powstrzymanie obniżenia 
się stopy życiowej społeczeństwa i obronę warunków życia grup gorzej sytuowanych, 
o stopniową likwidację narosłych dysproporcji, od czego zależy stworzenie warun- 
ków wzrostu gospodarczego w następnych latach. | 


Krytykowana, również w toku dzisiejszych obrad, powolność w szoł iaGiU 
tego planu ma swoje powody. Chodzi o dokument niezwykle odpowiedzialny, wycho- - 
dzący z realnych, pod każdym względem zweryfikowanych przesłanek. Dwie z nich 
są najtrudniejsze do ustalenia. Przede wszystkim wielkość wydobycia węgla, co de- 
cyduje o energetyce i ciepłownictwie oraz wielu gałęziach przemysłu, a także ekspor- 
cie, od którego zależy pozyskiwanie surowców z krajów socjalistycznych i wpływy 
dewizowe, a więc import. Przesłanka druga to niezwykle skomplikowane sprawy na- 
szych płatności zagranicznych. 

Rząd przekaże jutre projekt planu Sejmowi. Nie chcę zajmować towarzyszom cza- 
su na szczegółowe jego omawianie. Pragnę jedynie zwrócić uwage, że wynika z niego 
konieczność takiego rozdysponowania szczupłych dziś zasobów surowców i materia- 
łów, paliw i energii, środków inwestycyjnych i środków z importu, aby cały wysiłek 
skupić na najważniejszych zadaniach, Po pierwsze — na konkretnej realizacji hasła 
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| „wszystko dla rolnictwa”. Po drugie — na poprawieniu, na ile to możliwe, sytuacji 
na rynku towarów przemysłowych, przy czym przez kilka lat sprawą główną będzie 
produkowanie podstawowych asortymentów towarów powszechnej potrzeby. Po trze- 
cie — na rozwijaniu produkcji eksportowej, do czego wrócę. Po czwatte — na tym 
wszystkim, co można zrobić dla zwiększenia krajowej bazy surowców i materiałów 
oraz ich efektywnego spożytkowania. Po piąte — na kończeniu, radykalnym zdyscy- 
plinowaniu i uporządkowaniu inwestycji. 

„Teraz nieco szerzej © eksporcie. Sprawa wiąże się ściśle z bardzo trudną sytuacją 
na rynku wewnętrznym i w zaopatrzeniu przemysłu. Nie da się jej poprawić bez 
zwiększenia eksportu, gdyż to warunkuje import. Znaleźliśmy się tutaj w defensywie. 
„Już poprzednio stosunek do eksportu pozostawiał wiele do życzenia. Dziś wszyscy 
muszą zrozumieć, że żyć i rozwiązywać problemy można tylko przy upartej trosce 
o eksport. Jeśli nie dotrzymamy zobowiązań wobec krajów socjalistycznych, staną 
one przed koniecznością dokonania zakupów w innych krajach i skierowania tam 
surowców, które mogłyby być przeznaczone dla nas. Dłuższy okres nieobecności naszej 
oferty może doprowadzić do wyeliminowania polskich wyrobów również s innych 
rynków międzynarodowych. Bez eksportu nie odbudujemy wiarygodności naszego 
kraju jako partnera w stosunkach gospodarczych. Ponadto odwrócenie uwagi od za- 
dań eksportowych, związanych z wysoximi wymaganiami jakościowymi, wpłynęłoby 
na obniżenie poziomu technologicznego w produkcji wielu wyrobów. Toteż ze wszyst- 
kich względów koncentracja uwagi na produkcji eksportowej jest nakazem dnia. 

Chcę też podkreślić, że przy szczupłości zasobów i środków, aby dodać na cele 
najważniejsze, trzeba zabrać z innych. Musimy konsekwentnie czyścić profil produk- 
cji, inwestycji, zaopatrzenia, rozdziału zasobów. Ci, którzy w związku z tym znajdą 
się w trudniejszych warunkach, muszą zrozumieć, że jest to konieczne, że tylko tędy 
prowadzi droga do rozwiązania problemów dziś dla gospodarki najistotniejszych. 

Zadania te wymagają wysokiej dyscypliny aparatu państwowego i gospodarczego, 
mocnego wsparcia ze strony partii. Otwiera się tu również szerokie pole dla samo-- 
rządu, współpracy z wszystkimi związkami zawodowymi. 

Na dzisiejszym plenum potwierdzimy jednoznaczne stanowisko za nieodwracalnym 
procesem socjalistycznej odnowy, za urzeczywistnieniem słusznych dążeń robotni- 
czych. Za konsolidacją partii w działaniu, za zespoleniem wszystkich towarzyszy wier- 
nych sztandarowi partii. Za konstruktywną dyskusją, krytyką przekształcaną w po» 
stanowienia i działania, za poszukiwaniami mieszczącymi się w granicach, jakie wy- 
znacza projekt „Założeń programowych” i zmian w statucie. Za szczerą współpracą z 
wszystkimi konstruktywnymi nurtami życia politycznego i społecznego, otwartym 
_ dialogiem na gruncie nienaruszalnych zasad socjalistycznego państwa. 

Dokumenty, które rozpatrujemy na dzisiejszym plenum, powinny zwrócić energię 
partii w przyszłość, ku perspektywie IX Zjazdu. 


Tow. BOGUSŁAW JAMRÓZ 


Bardzo ważnym dokumentem jest przyjmowany przez dzisiejsze plenum projekt 
„Założeń programowych” na IX Nadzwyczajny Zjazd partii. Ale muszę tu stwierdzić, 
że projekt ten, rodzący się w toku ostrej dyskusji na komisjach zjazdowych, jest 
projektem napisanym bardzo „ciężkim” językiem, jest, powiedziałbym, wręcz abstrak- 
cyjny. Ale już ani o jeden dzień nie może być odwlekane skierowanie go do pow- 
szechnej dyskusji. Natomiast w oparciu o te „Założenia programowe” trzeba nie sacze- 
dzić pracy, pokazać w sposób zrozumiały i plastyczny ich cele. Trzeba tu szerolich 
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i zrozumiałych komentarzy, by „Założenia” stały się dokumentem zrozumiałym dla 
szerokiego kręgu społeczeństwa, a nie tylko aktywu. By był to program partii dla 
narodu. 

Następna sprawa to projekt statutu. Otóż nie odzwierciedla on w pełni dążeń człoń- 
ków partii, zgłaszających swe uwagi, czy to w dyskusjach na zebraniach czy w listach 
i rezolucjach. Ale też nie można nie iść z nim do dyskusji w organizacjach partyjnych. 

Nie wnoszę w tej chwili uwag, bo nie ma już na to czasu, ale moje środowisko, 
które reprezentuję, wniesie uwagi w czasie dyskusji przedzjazdowej. 

Najważniejsza jednak sprawa polega na tym, w jaki sposób będziemy ukierunko- 
wywać dyskusję i jak wykorzystamy wnioski z niej płynące. Chodzi o to, by te uwa- 
gi, wnioski czy postulaty były rzeczywiście brane pod uwagę i by ich czasem nie pró- 
bowano kamuflować. 

Ale najważniejsze jest myślenie o tym, jaki ma być ten IX Zjazd. Trzeba, aby był 
odpowiedzialny, aby był na miarę potrzeb i związany ze świadomością, że istnieje kry. 
zys polityczny i gospodarczy. 

Podstawową sprawą na dziś i jutro musi być przybliżenie Komitetu Centralnego, 
a zwłaszcza Biura Politycznego, do życia mas partyjnych i znajomość ich opinii o dzia” 
łalności partii i państwa. Bardzo ważne jest to, że nareszcie członkowie Biura Poli- 
tycznego byli w terenie i chwała im za to. 

Kompromitujące natomiast jest to, że — jak stwierdziła tow. Grzyb — trzeba by- 
ło na to uchwały Komitetu Centralnego. Niech członkowie Biura Politycznego myślą, 
że mają jeździć do organizacji partyjnych ji tłumaczyć im, jaka ma być partia, jaka. 
jest aktualnie polityka i sytuacja gospodarcza. Trzeba, by jeździli po naukę, pó to, 
by się uczyć od organizacji partyjnych i nie traktować tego jako łajania Biura Po- 
litycznego. 

Uważam, że od dzisiaj muszą być spełnione bez odkładania do zjazdu sprawy or- 
ganizacyjne, tj. poszerzenie Biura Politycznego zgodnie z wnioskiem Krakowskiej 
Komisji Zjazdowej, który nasz przedstawiciel tow. Ney już dwukrotnie przedstawił 
na VI i IX Plenum. 

Następnie należy rozpatrzyć sprawę członkostwa w plenum tych towarzyszy, któ. 
rzy odeszli z różnych stanowisk i funkcji w aparacie partyjnym 1 administracyjnym 
— ale zaznaczam —'tych, którzy odeszli na skutek popełnionych nadużyć tak go- 
spodarczych, jak i nadużyć władzy. Po prostu tych, którzy z tych stanowisk mue 
sieli odejść. Z tymi sprawami też nie możemy czekać do zjazdu, bo — jak mówią 
w organizacjach partyjnych — ta sala nie budzi zaufania. 


Chcąc nawiązać kontakt z dołami partyjnymi nie wolno juź dzisiaj zwiekać z "e 
szeniem raportu o stanie gospododarki. I dobrze się stało, że dzisiaj o tym już wiemy. 
Czekamy na niego od stycznia, Wciąż oczekujemy również na program partif, który 
miał być przedstawiony na plenum. W moim przekonaniu referat Biura Politycznego 
nim nie jest. 

Natomiast programy ma już wiele organizacji partyjnych — a więc doły je mają, 
a góra nie. A sytuacja nie jest tak wesoła, jak by to wynikało z twarzy wielu ezłone 
ków Biura Politycznego czy Sekretariatu KC. 

Kolejna sprawa to stanowisko Komitetu Centralnego, ale nie tylko partyjne, w sto» 
sunku do ludzi odpowiedzialnych za miniony okres. Jest to sprawa bardzo trudna 
1 nie trzeba ulegać wszystkim żądaniom, ale Komitet Centralny musi stanowisko w tej 
kwestii zająć. 


Komitet Centralny nie musi sądzić, ale wypowiedzieć swoją opinię również w spra- 
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wie odznaczeń. Ludzi wyrzuca się z partii, kieruje na drogę sądową, a pytam się, co 
z odznaczeniami? A chodzi o te najwyższe ordery — Budowniczych Polski Ludowej. 

O tym, że bez poprawy sytuacji żywnościowej nie rozwiążemy kryzysu polityczne- 
go, mówiłem na VI Plenum KC i powtarzam dzisiaj, że bardzo niepokojącą sprawą 
jest obecna sytuacja żywnościowa. Boję się, że z tego pówodu może nastąpić nowy 
kryżys i ludzie po prostu wyjdą na ulicę — nie przeciw socjalizmowi, ale z żądaniem 
chleba. Ale nie wszyscy to rozumieją i czują. Tu się sprawdza potwierdzenie, że syty 
nie rozumie głodnego. 

Cały czas mówi się nam, członkom plenum, i na różnego rodzaju konferencjach 
członkom partii, że Biuro Polityczne wyciągnie wnioski z krytyki i w moim przeko- 
naniu na tym stwierdzeniu się poprzestaje. Ostatnio członkowie Biura Politycznego 
odbyli szereg spotkań. Pytam — jakie wnioski Biuro Polityczne wyciągnęło? Jako 
członek Komitetu Centralnego mam prawo wiedzieć, a i członkowie partii na dole też 
powinni wiedzieć. 

Teraz kilka zdań o tzw. strukturach poziomych: na terenie GadóWY Huty im. M. No- 
wotki za zgodą komitetów krakowskiego i kieleckiego istniała od lat taka struktura 
- ku zadowoleniu wszystkich. Wszystkie organizacje partyjne tych przedsiębiorstw, któ- 
re budowały .tę hutę, utworzyły radę sekretarzy i praca polityczna była tam prowa- 
dzona w sposób prawidłowy. 

Taka sama struktura istnieje w Zjednoczeniu „Budosta!l” w Krakowie, gdzie 10 
przedsiębiorstw budowlanych utworzyło też radę sekretarzy i prowadzimy wspólną 
pracę ku ogólnemu zadowoleniu tak władz partyjnych, jak i gospodarczych naszego 
regionu. Ale pracę prowadzimy sami w ramach statutu, bez ideologów z zewnątrz 
i bez reklamy. Jest to forum współpracy wszystkich członków partii i wymiany do- 
świadczeń. 

Na zakończenie stawiam wnioski o: , - 
— poszerzenie Biura Politycznego, zgodnie z wcześniejszymi wnioskami; 

— dokonanie zmian personalnych w KC; 

— powołanie komisji Komitetu Centralnego do spraw opracowania raportu o kry- 
zysach w latach 1948, 1956, 1968, 1976 i 1980. Raport ten przedłożyć na IX Zjeździe; 

— odbycie w trakcie dyskusji zjazdowej posiedzenia (kwiecień i maj) Sekretariatu 
i Komisji Zjazdowej z udziałem przewodniczących wojewódzkich soma! zjazdo- 
wych. 


* 


Tow. JAN KAMIŃSKI 


Do „Założeń programowych” na IX Zjazd partii chciałbym przekazać następujące 
uwagi. 

W tezie trzeciej zawarta jest krytyczna ocena zamierzonej w 1976 r. podwyżki 
cen wielu artykułów, podwyżki nie popartej niezbędną konsultacją społecztją. Po 
nieudanej podwyżce w 1976 r. podejmowane były fragmentaryczne decyzje o podwyż- 
kach cen różnych towarów. W rezultacie ukształtowało się wiele przypadkowych rela- 
cji cenowych. Narastała dezorganizacja rynku. Zjawiska te powodowały krytykę lud- 
ności, czyniły strukturę cen nielogiczną, sprzeczną z pojęciem prawa wartości czy 
też z kosztami wytwarzania poszczególnych towarów. | 

W tezie 52 zawarte jest stwierdzenie, że „Sprawa reformy cen detalicznych stano- 
wi problem najbardziej trudny”. 

Myślę, że trzeba dodać, iż stanowi to problem wręcz kluczowy dla wdrożenia re- 
formy gospodarczej, która jest konieczna. Przed rozwiązaniem tego problemu uciec 
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się nie da. Reforma cen powinna przywrócić — oczywiście po szerokiej konsultacji 
społecznej i przy pełnej rekompensacie dla najniżej zarabiających — właściwe rela- 
cje cen artykułów żywnościowych i cen skupu produktów rolnych, właśćiwe relacje 
cen artykułów żywnościowych i cen towarów przemysłowych. 


Prawidłowy system cen powinien sprzyjać rozwojowi produkcji i podnoszeniu efek- 
tywności gospodarki. Bez rozwiązania tego nabrzmiałego problemu trudna byłoby 
osiągnąć stawiane przed reformą gospodarczą zadanie, jakim jest m. in. stworżenie 
warunków dla samodzielności i samorządności przedsiębiorstw. W tym celu trzeba 
przywrócić takie pojęcia, jak rachunek ekonomiczny, rentowność, dochód czy zysk 
przedsiębiorstwa — zysk, który powinien być syntetycznym kryterium oceny efek- 
tywności gospodarowania. Stąd pilne przejście w zarządzaniu gospodarką do instru- 
mentacji ekonomicznej. 

Wiąże się to również z koniecznością przywracania wartości złotówki — o czym 
szeroko mówił w Sejmie poseł Osmaśńczyk. 

Teza 56 zawiera sformułowanie, że „utrwalenia i pełnej realizacji wma zasada 
samorządności organizacji spółdzielczych”. 

Proponuję dodać do tego, że „zasada ta powinna być powszechnie respektowana”. 
I dalej: „Rozwój spółdzielczości powinny popierać organizacje polityczne, organa włą- 
dzy 1 administracji państwowej oraz związki zawodowe”. Pozycję spółdzielczości 
w naszym ustroju potwierdza Konstytucja PRL stanowiąc w art. 16, że: „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa popiera rozwój różnych form ruchu spółdzielczego w mieście 
ina wsi oraz udziela mu wszechstronnej pomocy w wypełnianiu jego zadań, a wła- 
sności spółdzielczej jako własności społecznej zapewnia szczególną opiekę i ochronę”. 
Musimy powszechnie przestrzegać tej zasady, nie naruszać jej w różnych resortowych 
dyrektywach czy też w praktycznej działalności. Generalny kierunek przemian w ru- 
chu spółdzielczym polega na przywracaniu autentycznej samorządności, społeczno- 
„gospodarczych norm i walorów spółdzielczości przy jednoczesnym zrozumieniu po- 
wiązań działalności spółdzielczej z całością gospodarki socjalistycznej. 


Konieczne jest też przestrzeganie w praktyce uprawnień organów samorządowych 
do wzmożonej kontroli organów wykonawczych spółdzielni i związków, do przestrze- 
gania walorów etyczno-moralnych, będących nieodłącznym elementem spółdzielczej 
działalności. Proponuję, aby tym poglądom dać wyraz w materiałach zjazdowych 
z uwagi na miejsce i rolę, jaką spółdzielczość zajmuje w naszym socjalistycznym 
ustroju, w życiu społeczno-gospodarczym, w takich dziedzinach, jak rolnictwo, han- 
del, drobna wytwórczość czy też budownictwo mieszkaniowe, a więc w dziedzinach 
szczególnie dla ludności ważnych i społecznie czułych. 


Tow. RYSZARD KARSKI 


W swoim wystąpieniu chciałbym ustosunkować się do części gospodarczej przedło- 
żonych nam do rozpatrzenia i zatwierdzenia „Założeń programowych”. Dokument ten, 
moim zdaniem, w sposób niedostateczny akcentuje jedną z najważniejszych spraw dla 
polskiej gospodarki w najbliższym dziesięcioleciu, a mianowicie handel zagraniczny. 
Mnogość priorytetów zawartych w tezach powoduje, że zagadnienie to nie otrzymało 
należnej mu rangi, a przecież „być albo nie być” naszej gospodarki zależy od pomyśl- 
nego rozwiązania problemu rozwoju naszego eksportu, czyli patrząc szerzej ukształ- 
towania zdecydowanie proeksportowej struktury naszego przemysłu, 


W chwili obecnej sytuacja płatnicza państwa jest dramatyczna i praktycznie parali- 
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żuje działalność całej gospodarki. Ciężkim brzemieniem na naszym rozwoju kładzie 
się ogromne, bo wynoszące ok. 25 mld dolarów, zadłużenie w walutach wymienial- 
nych. 

Plan 1981 r. zakładał spłaty kredytów i odsetek w wysokości ok. 10 mid dolarów, 
nątomiast planowane wpływy z eksportu pozwalały pokryć nasze NARA płat- 
nicze zaledwie w ok. 75 proc. 

Tak więc, aby się z nich wywiązać, należało pożyczyć dodatkowo ok. 2,5 mid dola- 
rów. Założenia te, jak wykazały doświadczenia pierwszych miesięcy bieżącego roku, 
nie mają szans realizacji, nie wykonaliśmy bowiem założonego na I kwartał planu 
eksportu, nie uzyskaliśmy też planowanej wielkości 'kredytów. = 

Z dużym trudem udaje się nam jeszcze utrzymać import żywności oraz nie- 
których najważniejszych surowców dla przemysłu, ale sytuacja i w tym względzie 
staje się córaz gorsza. Znane są towarzyszom fakty przestojów przedsiębiorstw z bra- 
ku $urowców. «a 

W celu złagodzenia trudności płatniczych i wynikających z nich napięć gospodar- 
czych podjęliśmy w Paryżu i Londynie rozmowy z naszymi głównymi wierzycielami, 
mające na celu częściowe przełożenie naszych zobowiązań. Pierwsza tura rozmów 
paryskich została zakończona. Przełożono nam 90 proc. przypadających na rok 
bieżący spłat kredytów gwarantowanych przez rządy i tyleż procent odsetek. Nadal 
natomiast trwają rozmowy w Londynie z bankami prywatnymi, dotyczące również 
1981 r. 

Negocjacje w sprawie lat 1982 | 1983 podjęte zostaną jesienią. Mamy nadzieję, że 
ite rozmowy zakończą się pozytywnie. : 

Przełożenie długów przyniesie nam, jak wspomniałem, pewne złagodzenie trudności 
płatniczych, praktycznie nastąpi to począwszy od III kwartału br. Wyrażać się to bę- 
dzie w tym, iż w ciągu najbliższych trzech lat będziemy mogli przeznaczać bezpe- 
średnio na import tylko około połowę wpływów z eksportu. Pozostałe 50 proc. wpły- 
wów eksportowych w dalszym ciągu pochłaniać będą płatności związane z kredytami, 
. których nie udało się przełożyć, oraz odsetki. Chciałbym w tym miejscu zaznaczyć, że 
zarówno wysokość płaconych odsetek, jak i ich kwota ulegną w związku z przeło- 
żeniem znacznemu zwiększeniu. W latach 1981—1983 odsetki w przeliczeniu na zło- 
te obiegowe wyniosą ok. 350 mld. Oznacza to, iż spłaty odsetek obciążą w ok. 6 proc. 
" wytworzony w tych latach dochód narodowy. 

Przedstawiam to nie dlatego, aby propagować czarnowidztwo, ale po to, abyśmy 
zdaii sobie sprawę, jak wiele w naszej gospodarce musimy zrobić w ciągu zaledwie 
trzech lat, mając przy tym na uwadze całą obecną dekadę, po rok 1990. Naszemu roz- 
wojuwi gospodarczemu musi być nadany wyraźnie POOEEEPOP ONY trend, abyśmy 
zdołali unieść ciężar odłożonego zadłużenia. 

Jakie zadania stoją przed nami, aby doprowadzić gospodarkę do równowagi 
i rozpocząć w przyszłym pięcioleciu okres oddłużania się? | 

Odpowiedź na to podstawowe pytanie powinna być zawarta w materiałach, które 
wypracuje zjazd. Elementy tej odpowiedzi powinien zawierać program stabilizacji 
gospodarki. Moim zdaniem należy przede wszystkim: 

— dokonać zdecydowanego przekształcenia struktury produkcyjnej przemysłu, aby 
uzyskać i utrzymać wysokie tempo wzrostu eksportu; 

— zmienić ceny zaopatrzeniowe tak, aby stworzyć warunki do stosowania prawi- 
dłowego rachunku w eksporcie oraz wyzwolić dążenie do oszczędnego gospodarowania 
towarami importowanymi; 

= dokonać głębokich zmian w strukturze importu wyraźnie ograniczając knport 
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artykułów rolno-spożywczych na rzecz wzrostu zakupów surowców i materiałów do 
produkcji oraz niezbędnych dóbr inwestycyjnych; | 

— dokonać takich zmian strukturalnych w gospodarce, aby zmniejszyła się impor- 
. tochłonność całej produkcji krajowej.- 


Największym ciężarem dla bilansu płatniczego jest import zbóż i pasz. Tylko 
w ubiegłym roku wydaliśmy na te towary blisko 1,5 mld dolarów, licząc bez kosztów 
transportu i odsetek od kredytów. W bieżącym roku wydatki te będą jeszcze wię- 
ksze. Bez rozwiązania problemu zbożowo-paszowego własnymi siłami uzyskanie rów- 
nowagi w bilansie handlu zagranicznego w ogóle, a z krajami kapitalistycznymi 
w szczególności, będzie niemożliwe. Mamy, moim zdaniem, wszelkie dane po temu, 
aby problem ten rozwiązać w pierwszej kolejności. 


Aby rozpocząć proces oddłużania gospodarki, musimy mieć świadomość, że eksport 
powinien w bieżącej dekadzie wzrastać w tempie zdecydowanie przekraczającym 15 
proc. rocznie, przy czym w najbliższych 3 latach wielkość importu z krajów kapitalis- 
tycznych będzie mogła rosnąć jedynie nieznacznie. 


Należy zdawać sobie jednak sprawę, że zamrożenie importu stwarza określone nie- 
bezpieczeństwa dla gospodarki. Zakładając nawet, iż systematycznie zmniejszać się 
będzie import artykułów rolno-spożywczych, to i tak wygospodarowane tą drogą 
środki na zakup surowców i dóbr inwestycyjnych będą z natury rzeczy ograniczone. 
Bardzo niekorzystnie wpłynie to na stan naszego rzajątku trwałego oraz poziom 
nowoczesności przemysłu. 


Mówiłem o sytuacji płatniczej w stosunkach z krajami kapitalistycznymi jako głów- 
nym problemie handlu zagranicznego, a właściwie całej gospodarki, Chciałbym przy 
okazji wyjaśnić, że gdyby nie przyjacielska pomoc ZSRR, a także innych krajów 
socjalistycznych, którą otrzymaliśmy w ostatnich miesiącach, naszć kłopoty gospodar- 
cze byłyby nieporównywalnie większe. Powinienem jednak dodać, że jesteśmy także 
poważnie zadłużeni w krajach socjalistycznych, zwłaszcza w Związku Radzieckim. 
Dlatego też podzielam punkt widzenia tych wszystkich, którzy uważają, iż winniśmy 
szukać rozwiązania naszych problemów przy wysokim poziomie obrotów towarowych 
zarówno 2 krajami socjalistycznymi, jak i kapitalistycznymi. 


Rozwiązaniu problemów produkcyjnych, a co za tym idzie i skisodówych; służyć 
będzie projektowana reforma gospodarcza. Liczne grupy pracowników handlu za- 
granicznego i gospodarki morskiej uczestniczą w pracach nad jej oeRmym kształ- 
tem. 

Podsumowując chciałbym stwierdzić, iż przekładając część zadłużenia zyskaliśmy 
pewną szansę wyprowadzenia gospodarki z głębokiego kryzysu gospodarczego. Wy- 
korzystanie tej szansy zależy od konsekwencji i zdecydowanej realizacji polityki 
eksportu, polityki, której zabrakło nam w minionym dziesiecioleciu, Odpowiednie 
ustalenia w tym zakresie muszą znaleźć się w materiałach zjazdu, bowiem błędów 
dekady lat siedemdziesiątych nie wolno nam powtórzyć. . 


Tow. ALEKSANDER KOPEĆ 


Tezy ma IX Nadzwyczajny Zjazd partii, które stanowią podstawę dzisiejszej dy- 
skusji, są kompleksowym programem dalszego rozwoju socjalistycznego państwa, 
kierunkowo słusznym, dającym dobrą bazę dla zorganizowania społecznej aktyw- 
ności, niezbędnej dla wyjścia z głębokiego kryzysu politycznego, społecznego i gospo- 
darczego. Do tej pory brakowało nam takiego dokumentu. Proponuję, by Komitet 
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Centralny wyraził podziękowanie Komisji Zjazdowej, komisjom wojewódzkim oraz 
tym POP, które aktywnie uczestniczyły w przygotowaniu programu. 

Sytuacja gospodarcza z dnia na dzień pogarsza się, systematycznie spadają wszy- 
stkie podstawowe wskaźniki ekonomiczne. Społeczeństwo coraz dotkliwiej odczuwa 
skutki pogłębiającego się kryzysu. . 

Od kilku miesięcy mamy do czynienia z narastającą aktywnością polityczną, mnożą 
się koncepcje i idee w zakresie życia politycznego i społecznego. Ale przecież wszy- 
stkie idee i zamiary polityczne mogą łatwo obrócić się w niwecz, jeśli — mówiąc dra- 
stycznie — ludzie nie będą mieli gdzie pracować, a pokrycie potrzeb społecznych bę- 
dzie coraz gorsze. Taka groźba staje się coraz realniejsza. 

Warunkiem przezwyciężenia kryzysu gospodarczego jest rzeczywista koncentra- 
cja sił i środków na sprawach najważniejszych, decydujących o całości życia go- 
spodarczego, społecznego i kulturalnego. Spośród 141 tez na IX Zjazd trzeba wy» 
brać najbardziej zasadnicze i nadać im autentyczny priorytet, z terminami stwa- 
rzania określonych faktów. : 

Za jedną z takich spraw w dziedzinie gospodarki uważam zabodcieśia gospo- 
darki w energię, co wymaga przezwyciężenia trudności w górnictwie węglowym. 
Trzeba, niestety, krytycznie, a w stosunku do siebie samokrytycznie stwierdzić, że 
dotychczasowe nasze działania były i są mało skuteczne. Biernie podążamy za ży- 
wiołowym rozwojem sytuacji społecznej i ekonomicznej w górnictwie, zamiast two- 
rzyć rzeczowy program ekonomiczny, zapewniający uzyskanie takich ilości węgla, 
jakie są dziś Polsce niezbędne. 


Program ten musi obejmować w szczególności znacząe zwiększenie dopływu do 
górnictwa maszyn i sprzętu, nawet kosztem zmniejszenia ich eksportu. Za eksport 
maszyn górniczych otrzymujemy rocznie równowartość trzech milionów ton węgla. 
Natomiast zostawienie tych maszyn w kraju umożliwia zwiększenie wydobycia 
i wielokrotnie większe wpływy dewizowe. Ponadto górnictwo musi otrzymać blisko 
50 tys. ludzi młodych i zaangażowanych. Mamy wieloletni zły nawyk zwiększania 
wydabycia kosztem wydłużania czasu pracy. Porozumienie Jastrzębskie wykazało, że 
z tą praktyką trzeba nieodwołalnie skończyć. W poczuciu odpowiedzialności za to 
porozumienie, które podpisałem, pragnę stwierdzić, że wzrost wydobycia węgla wy- 
maga zwiększenia zatrudnienia, poprawy uzbrojenia technicznego i zupełnie nowej 
organizacji pracy. Czy takie rozwiązanie jest możliwe? Z pewnością. Trzeba 
tylko mieć świadomość, że musi ono kosztować — i to sporo — bo trzeba budo- 
wać dla górników mieszkania i domy wypoczynkowe, tworzyć infrastrukturę tech- 
niczną, możliwości realnych zarobków. Są to działania trudne i niepopularne, 
bo musi się to odbywać w ramach ogólnie ograniczonych środków. Co to oznacza? 
Jednym trzeba zabrać, by drugim móc dać. Ale społeczeństwo musi te zaakcepto- 
wać. Bowiem lepiej jednak losować samochody w PKO niż przydziały energii na 
ogrzewanie mieszkań. 

Konieczny jest także realny program oszczędzania i racjonalizacji zużycia węgla 
i paliw. Możliwości i rezerwy w tej dziedzinie — jak wykazują różne opinie i odczu- 
cia społeczne — są ogromne, wymagają jednak konkretnego programu i odpowied- 
nich nakładów. Trzeba tworzyć wyspecjalizowany przemysł środków produkcji dla 
oszczędzania węgla. Chodzi o sprawniejsze kotły, piece całopalne dla gospodarstw 
domowych, spalanie fluidyzacyjne niskich gatunków węgla, materiały izolacyjne dla 
budownictwa. Środowiska techniczne zgłaszały w przeszłości wiele wniosków i po- 
stulatów w tych sprawach, niestety nie zyskiwały one należytej rangi w programach 
rozwoju przemysłu. 
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Drugim problemem o najwyższym znaczeniu dla całej gospodarki i życia społeczne- 
go jest rolnictwo i wyżywienie. W tezach na IX Zjazd słusznie poświęcono temu 
"tematowi cały rozdział VI. W tej sprawie nagromadziło się wiele mitów i nieporozu- 
mień i są one'nieraz powtarzane bezkrytycznie przez ludzi, od których należałoby 
oczekiwać zrozumienia podstawowych mechanizmów ekonomicznych. Często na 
przykład pojawia się przeciwstawienie: przemysł — rolnictwo. Mówi się, że za dużo in- 
westujemy w przemysł, za mało w rolnictwo i że zmiana tych proporcji rozwiązałaby 
problem żywnościowy. Mówi się „nie ma wideł, ale za to mamy kolorpwy telewizor”. 

Są to ogromne uproszczenia, odwracające uwagę od rzeczywistych potrzeb i trud- 
ności rolnictwa. Powinniśmy umieć określić wizję rolnictwa na wiele lat naprzód, 
opracować stabilne zasady polityki rolnej chociażby na jedno pokolenie — i na tej 
podstawie kształtować politykę techniczną wobec wsi, rolnictwa, a przede wszyst- 
kim wobec przemysłu pracującego na potrzeby gospodarki żywnościowej. W tym 
świetle zwiększenie środków jna inwestycje w rolnictwie kosztem nakładów na 
przemysł nie tylko mija się z celem, ale będzie prowadzić do skutków dokładnie 
odwrotnych niż zamierzone. Rolnictwu nie chodzi przecież o limity finansowe, ale 
przede wszystkim o środki- rzeczowe, które musi wyprodukować przemysł. Nasz 
przemysł daje na potrzeby rolnictwa zaledwie 5 proc. swojej produkcji, podczas 
gdy przemysły w krajach o rozwiniętej gospodarce żywnościowej 15—20 proc. i wię- 
cej. Ale aby uzyskać takie proporcje trzeba mieć właściwe relacje nakładów in- 
westycyjnych na rolnictwo i na przemysł. U nas na 1 zł nakładów na rolnictwo przy- 
pada tylko 3 zł nakładów na przemysł, a np. w Czechosłowacji proporcja ta jest jak 
1 do 6,3; w NRD jak 1 do 7; w USA jak 1 do 10. 

Jak lepiej dostosować strukturę gospodarki narodowej do śkósGch 1 przyszłych 
potrzeb rolnictwa i wyżywienia narodu, 20 SNT-NOT przedstawi w społecznym ra- 
porcie na temat gospodarki żywnościowej. Pragniemy, by raport o stanie gospodarki 
żywnościowej pokazał stan faktyczny, bez żadnych uprzedzeń i mitów oraz perspek- 
tywiczne kierunki działania. 

Z rozpoznania sprawy wynika, że rozwiązanie problemów rolnictwa wymaga dłu- 
giego okresu — nie mniej niż 15—20 lat. Tymczasem dosyć często tworzy się na ten 
temat różne iluzje, rozbudzające nadzieje, które nie mogą się urzeczywistnić. 


Jestem głęboko przekonany, że w polityce gospodarczej musimy rozwiązać wiele 
spraw, ale rozwiązanie tych dwóch, o których mówiłem, jest kluczem do następnych. 
Natomiast w sferze polityki społecznej — tej najbardziej bezpośrednio związanej 
z polityką gospodarczą, z efektywnością gospodarowania — kwestią najważniejszą 
jest odtworzenie systemu motywacyjnego, który w tej chwili nieomal w ogóle nie 
istnieje. Miejsce systemu ekonomicznego i społecznego zajmowały apele i zobowiąza- 
nia. Skutki tego widać na każdym kroku. Na drogach i na ulicach każdego dnia 
mamy wielu pijanych. Szerzy się bylejakość w pracy, coraz ZE jest przykładów 
spadku elementarnej dyscypliny społecznej. 


Przezwyciężenie tych zjawisk wymaga stworzenia spójnego systemu ekonomiczne- 
go i społecznego. Dobra praca musi być dobrze opłacana i cieszyć się prestiżem spo- 
łecznym. Problemy socjalne i związane z tym nadwyżki siły roboczej trzeba rozwią- 
zywać środkami socjalnymi, a nie obciążać nimi polityki płac, ponieważ cierpi na 
tym wydajność pracy i ład społeczny. 

W tezach na zjazd widzę ofertę naszej partii pod adresem społeczeństwa. Urze- 
czywistnienie tego programu wymaga jednak samookreślenia się społeczeństwa. 
Musi ono odpowiedzićć dobrą, rzetelną pracą, jej poszanowaniem, uznaniem dla jed- 
nostek, grup zawodowych i zespołów pracowniczych osiągających najlepsze wyniki. 


135 


Ale są także istotne warunki polityczne osiągania tych celów. Szczególne znacze- 
nie ma tu niewątpliwie działalność partii, jej jedność ideowo-polityczna, jej codzien- 
na więź ze społeczeństwem i troska o wiarygodność programów 1 ludzi. 


Oprócz działań partii wielką rolę w kształtowaniu pozytywnych postaw i zacho- 
wań społecznych spełnić muszą wszystkie zorganizowane siły społeczne. Przede 
wszystkim zaś związki zawodowe, jako organizacja najbardziej masowa, skupiająca 
ogół ludzi pracy. Istotna rola przypada tu samorządnym prganizacjom wiejskim, or- 
ganizacjom młodzieżowym i społecznym. 

Wśród zorganizowanych sił społecznych, których praca będzie decydować © powo- 
dzeniu programu partii, znajdują się stowarzyszenia naukowo-techniczne, zrzeszone 
w Naczelnej Organizacji Technicznej. Reprezentujemy dużą siłę, w stowarzysze- 
niach jest ponad 600 tysięcy członków, czyli znaczna większość kadry inżynieryj- 
no-stechnicznej, pracującej w naszej gospodarce. 


Przygotowujemy się obecnie do kolejnego VIII Kongresu Techników Polskich. 
Ten okres chcemy wykorzystać na dokonanie kompleksowego przeglądu polskiej 
gospodarki, nauki i techniki. Jest to potrzebne nie tylko dla uzmysłowienia kierow- 
nictwu gospodarczemu kraju i całemu społeczeństwu, jaki jest rzeczywisty stan 
naszych osiągnięć, możliwości i niedostatków. Jest to potrzebne także po to, aby 
autorytatywnie przedstawić pewne problemy, rozwiązać różne nieporozumienia 
i mity, które znajdują się w powszechnym obiegu, utrudniają formułowanie real- 
nych programów. | | 

Jedną z dziedzin, budzących wiele namiętności, jest stan polskich i zagranuica- 
nych osiągnięć myśli naukowo-technicznej, w tym szczególnie zakupy licencji I te- 
chnologii. 

Ostatnie gorące miesiące zrodziły wiele mitów, błędnych ocen, a co gorsze rodzą 
niechęć do postępu i nowoczesności. 

" Oto gdzie mamy do czynienia z mitami: 

 —— opłaty licencyjne nie doprowadziły do zadłużenia kraju na Zachodzie, pu- 
nieważ opłaty za 10 ostatnich lat wynoszą 1280 mln zł dewizowych, a więc mniej 
niż 2,5 proc. zadłużenia; 

— zakup myśli naukowo-technicznej nie obniżył działalności twórczej krajo- 
wych jednostek naukowo-badawczych, wszelkie statystyki wskazują wzrost patentów 
i wynalazków na przestrzeni lat 1971—1980. 


Jakie mamy fakty: 

— zarówno opłaty licencyjne oraz zakupy maszyn i urządzeń w krajach kapita- 
listycznych na lata siedemdziesiąte spłaciły się eksportem z nawiązką (np. MPM); 

— prawie 50 proc. zadłużenia pochodzi z importu pasz oraz produktów żywno- 
ściowych i surowców; 

— wdrażanie krajowych i zagranicznych osiągnięć naukowo-technicznych zostało 
poważnie utrudnione lub opóźnione z powodu nadmiernej liczby wielkich obiektów 
przemysłowych, realizowanych pod klucz np.: PCV Włocławek, Police, Huta Katowi- 
ce i inne, które pochłonęły 40 proc. z całości nakładów dewizowych — 25 mld zł 
dewizowych — przeznaczonych na uruchomienie wyrobów i technologii licencyjnych. 
Wiele decyzji w sprawie tych dużych obiektów podjęto bez dodatkowej analizy 
techniczno-ekonomicznej, bez uwzględnienia możliwości państwa, bez opinii środo- 
wisk naukowo-technicznych; 

— sprawność przemysłu w zakresie eksportu została poważnie utrudniona złą 
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strukturą zaciągania kredytów, albo inaczej złą polityką kredytów w latach siedem» 
dziesiątych; 

— oceniając globalnie politykę licencyjną warto zaznaczyć, że zachwiano propor- 
cje między zakupami w krajach kapitalistycznych i krajach SO PYEE na 
korzyść tych pierwszych. 

Poruszam sprawy strategii rozwojowej, stąd konieczność ocen globalnych i zdro- 
wej cefleksji, bowiem życie i praca są przed nami, 

Potrzebna jest obiektywna ocena tej sprawy, uwźględniająca całość efektów 
i strat, a nie poszczególne przypadki. Z surową krytyką społeczną powinny spot- 
kać się wszystkie przypadki nieprzemyślanych decyzji. Generalnie jednak trzeba 
wyraźnie powiedzieć, że licencje zapewniły istotny wzrost poziomu technicznego prę- 
dukcji, poprawę efektywności, pozwoliły zdobyć prżyczółki nowoczesności w prze- 
myśle. ) | 

Przykładem może być tu przemysł elektroniczny. Oprócz efektów technicznych 
i eksportowych w latach siedemdziesiątych licencje pozwoliły tylko w Zjednoczeniu. 
UNITRA zwiększyć trzykrotnie produkcję przy zaoszczędzeniu 17 tys. etatów oraz ' 
180 tys. m? powierzchni przemysłowej. » 

Dvskusję przedzjazdową i przedkongresową chcemy wykorzystać dla przywró- 
cenia rangi inżyniera i technika w społeczeństwie. Wymaga to przede wszyst- 
kim zwiększenia autentycznych osiągnięć twórczych kadry inżynieryjno-technicz- 
nej. Tytuł inżynier musi oznaczać: twórca nowej techniki. Ale cały system eko- 
nomiczny musi być nastawiony na pobudzenie twórczości, jej wchłanianie i prze- 
kształcanie w wymierne efekty ekonomiczne i społeczne. 

Motorem takich postaw miał być system specjalizacji inżynierskich, wynegocjo- 
wany przez NOT z rządem na 1979 r. Budzi zdziwienie, że poza przemysłem ma- 
szynowym System ten nie został upowszechniony. Dobrze, że mówi się o nim po- 
nownie w tezach na zjazd. 

SNT muszą mieć znacznie większy wpływ na obsadę stanowisk technicznych 
i gospodarczych w drodze racjonalnego konkursu. Społeczno-zawodowy ruch inży- 
nierów i techników jest poważną i realną siłą, która może się przyczynić do oży:- 
wienia życia gospodarczego naszego kraju, a więc szybszego wyprowadzenia go 
z kryzysu. ; 

IX Zjazd zamknie kolejną kartę historii socjalistycznej Polski. Jeszcze w tej 
chwili, i ;ak sądzę do samego zjazdu, będziemy znajdować się przede wszystkim, 
pod naciskiem rozrachunków i bardzo ostrej krytyki stanu rzeczy w ponawe, 
zwłaszcza krytyki ostatniego dziesięciolecia. 


W tej atmosferze często umyka uwadze fakt, że bilans całego socjalistycznego 
rozwoju kraju,.w tym także bilans lat siedemdziesiątych, zamykamy bezspornym 
dorobkiem społeczno-gospodarczym | przekształceniem struktury naszęge kraju. 
Wzrósł poziom intelektualny społeczeństwa, wzrósł udział nowoczesnego potencjah: 
w gospodarce narodowej, wzrosła ranga kraju w świecie. Całość naszego dorobku 
z lat siedemdziesiątych, po odrzuceniu nieprawidłowości, stanowić będzie bazę ma- 
terialną i intelektualną dla zaspokojenia potrzeb społecznych w latach najbliż. 
szych. i 

Miesiące, jakie dzielą nas od zjazdu, powinniśmy przeznaczyć na konsolidowanie 
sił partii i wszystkich postępowych sił naszego społeczeństwa wokół programu. Jes- 
tem członkiem KC od VIII Zjazdu partii, na obecnym plenum po raz pierwszy 
zabieram głos w tej roli. Słuchając wypowiedzi co do niektórych problemów prag- 
nę zauważyć skrajność ocen. To, co niedawno było przedmiotem uwielbienia, dziś 
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stanowi przedmiot potępienia. Sądzę, że gdybyśmy zawsze i wszędzie reprezentowali 
własne poglądy — mówiąc krótko — gdybyśmy byli sobą, może byśmy uniknęli 
wielu wstrząsów i napięć zarówno w życiu partii, jak i kraju. 

Postulowane tu zakończenie przed zjazdem fazy ocen i rozliczeń uważam za 
słuszne. Liczę również na ocenę mojej pracy na różnych państwowych stanowi- 
skach w okresie 11 lat. =) 

Takie postawienie sprawy pozwoliłoby zjazdowi skupić się na sprawach progra- 
mowych, na wytyczeniu dla kraju dróg dalszego socjalistycznego rozwoju, w któ- 
rym więcej musi być spełnionych oczekiwań społeczeństwa. 


Tow. JANINA KOSTRZEWSKA 


Miesiąc temu na IX plenarnym posiedzeniu obradowaliśmy nad sytuacją w naszym 
kraju. Oczekiwano tych obrad z dużą nadzieją, lecz ich wynik spotkał się ze zde- 
cydowaną krytyką członków partii. Zarzucili nam oni, że coraz częściej i coraz bar- 
dziej jako Komitet Centralny rozmijamy się z odczuciem partyjnych dołów, że prze- 
stajemy te doły reprezentować. 

Jest to poważny zarzut, którego nie wolno nam zlekceważyć, o ile chcemy zacho- 
wać jedność partii i przywrócić jej przewodnią rolę w społeczeństwie. Komitet Cen- 
tralny nie może bowiem istnieć sam dla siebie i nie może podejmować uchwał nie 
akceptowanych przez organizacje partyjne. Musi działać w duchu, jakiego oczekują 
od niego wszyscy członkowie partii, skoro partia ma być rzeczywiście partią, a cen- 
tralizm ma nosić nie tylko nazwę centralizmu demokratycznego. 

Wysłuchałam po IX Plenum wiele krytycznych słów również pod własnym „adre- 
sem. Towarzysze z mojej elwrowskiej organizacji partyjnej zarzucili mi, że daję się 
"manewrować i manipulować, że nie reprezentuję należycie w Komitecie Centralnym 
zdania mojej załogi. Nie jest przyjemne słuchać takiej opinii i dlatego też czuję 
się dzisiaj w obowiązku przedstawić kilka najważniejszych spraw, które zdaniem sze- 
regu wrocławskich organizacji partyjnych wymagają definitywnego rozwiązania, 

Sprawa pierwsza — to termin zwołania IX Nadzwyczajnego Zjazdu. Zakrawa już 
na paradoks, że na jego zwołanie potrzeba blisko roku. Gra na zwłokę, niedotrzymy= 
wanie własnych, podjętych tu na tej sali uchwał odczytywane jest jako kolejna pró- 
ba wymanewrowania partyjnych „dołów” przez partyjną ,„górę”. Góra ta traci tym 
samym coraz bardziej społeczne zaufanie. 

Proponowany lipcowy termin odbycia zjazdu jest nie do przyjęcia i zdaniem środo- 
wiska wrocławskiego należy go odbyć do końca czerwca. Zdaję sobie sprawę, że trwa 
kampania wyborcza, ale przy maksymalnej koncentracji zdołamy chyba ten termin 
przyspieszyć. O konieczności przeprowadzenia kampanii wyborczej mówiło się w par- 
tii już od sierpnia ubiegłego roku i dziwi mnie, że na ten temat wypowiedziało się do- 
piero IX Plenum i to wypowiedziało się pod oczywistą presją organizacji partyjnych. 
Czy trzeba było czekać na to aż siedem długich miesięcy? Powstaje bowiem pytanie, 
na co liczyło kierownictwo partyjne grając na zwłokę? Chyba tylko na utratę zaufa- 
nia szeregowych członków partii. 

1X Zjazd winien uratować naszą partię, winien przywrócić jej właściwą rolę w na- 
szym społeczeństwie, lecz jego odwlekanie to działanie na niekorzyść tej partii. Zwło- 
ka ta rozbraja partię ideologicznie, powoduje odpływ klasy robotniczej. Musimy temu 
zdecydowanie zapobiec, o ile chcemy, aby partia nie pozostała robotnicza tylko z naz- 


wy. 
Sprawa druga — to ordynacja wyborcza. Towarzysze nie tylko z mojej organizacji 
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partyjnej zdecydowanie protestują przeciwko zostawianiu w tej ordynacji furtek, któ- 
rymi do władz dostać się mogą ludzie nie posiadający mandatu społecznego zaufania. 
Uważamy, że prawo kandydowania do władz winni posiadać wyłącznie, powtarzam 
— wyłącznie, delegaci wybrani w swoich podstawowych organizacjach na konieren- 
cję pierwszego szczebla. Od tej reguły nie może być żadnych odstępstw i wnoszę, aby 
dzisiejsze plenum wprowadziło taką poprawkę do ordynacji wyborczej. 

Sprawa trzecia — to rozliczenie winnych obecnego kryzysu. Nie możemy uciekać 
od tej sprawy, bo nikt jej za nas nie załatwi. Nie możemy uciekać również dlatego,. 
że utracimy resztki społecznej wiarygodności. 

Wnoszę zatem o rozpatrzenie przez Centralną Komisję Kontroli Partyjnej sprawy 
członków byłego Biura Politycznego pod kątem określenia ich winy za obecny kry- 
* zys, wnoszę również o wszczęcie postępowania przez organa wymiaru sprawiedliwoś- 
ci. Bo prawo w tym kraju musi być jedno. 

Nieporozumieniem jest również, że wielu towarzyszy odwołanych ze swoich stano- 
wisk jest w dalszym ciągu w składzie Komitetu Centralnego, skora praktycznie niko- 
go już oni nie reprezentują. 

Wnioskuję więc o odwołanie ich z tej funkcji jeszcze w dniu dzisiejszym i wprowa- 
dzenie na ich miejsce tych zastępców członków, którzy wywodzą się bezpośrednio 
z produkcji. 

Przedstawiłam tutaj trzy sprawy, do czego zobligowana zostałam przez środowisko 
wrocławskie. Przedstawiłam je w przekonaniu, że znajdą one swoje odzwierciedlenie 
w uchwale dzisiejszego plenum. Od nich bowiem w bardzo poważnym stopniu zależy, 
na ile Komitet Centralny zdoła odzyskać zaufanie członków partii. 

Moia elwrowskta organizacja zobowiązała mnie również do przedstawienia jej stano- 
wiska w zakresie projektu statutu i „Założeń programowych”. Ze względu jednak na 
objętość tyCh materiałów — przekazuję je do protokołu dzisiejszego plenum. 


Tow. RYSZARD ŁUKASIEWICZ 


Chciałbym się wypowiedzieć w czterech kwestiach. Po pierwsze, zgłosić pewne 
uwagi do rozdziału I „Założeń programowych”; po drugie, podzielić się opinią na te- 
mat zmian w statucie; po trzecie, odnieść się do rozwijającego się w partii ruchu więzi 
poziomych. Tym bardziej. że uczestniczyłem jako przedstawiciel Wydziału Organiza- 
cyjnego KC w Toruńskim Forum Przedzjazdowym i winien jestem towarzyszom wy* 
jaśnienie. I po czwarte, kilka słów chciałbym poświęcić sytuacji ideologicznej w partii, 

Z napływających do KC uchwał, wniosków i opinii wynika, że najwięcej krytycźz- 
nych uwag w trakcie konsultacji „Założeń programowych” zgłoszono do rozdziału 
pierwszego. Często wręcz neguje się merytoryczną wartość przedstawionych w nim 
ocen, ze względu na ich jednostronność, hasłowość i brak pogłębionej analizy io 
kolejnych kryzysów. 

Przychylam się do tych opinii, co nie znaczy, iż opowiadam się za usunięciem tego 
rozdziału z „Założeń”. Należałoby go jednak uzupełnić nowymi elementami. 

Proponuję, aby takiego uzupełnienia dokonać przed poddaniem „Założeń” pod ogól- 
nospołeczną dyskusję. A jednocześnie proponuję zorganizować — w ramach dyskusji 
przedzjazdowej — konferencję naukową, która omówi źródła i przyczyny kryzysów 
w 36-leciu, w tym i ostatniej SA i JE je w formie OSRARAZZN 
delegatom IX Zjazdu. 

Przygotowanie takiej konferencji mośióby stać się ważnym wkładem ea 
skich nauk społecznych i instytucji frontu ideologicznego w proces socjalistycznej 
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ednowy. Tym bardziej byłoby to pożyteczne, bo jak dotychczas nauki społeczne 
i marksiści nie są dostatecznie aktywni, nie uogólniają zachodzących zjawisk, nie - 
proponują rozwiązań. 

Jakie pretensje zgłasza się do rozdziału I, a także do dotychczasowej publicystyki 
prasowej nawiązującej do źródeł kryzysów? Przede wszystkim o to, że nie zostały 
rozwinięte i pogłębione stwierdzenia rozdziału I, iż w latach siedemdziesiątych „na- 
rastały odstępstwa od marksizmu-leninizmu” i „lekceważono obiektywne prawa so- 
qjalizmu” (str. 4) oraz, że „odstępstwa od zasad socjalizmu” w trzydziestosześcioleciu 
miały nie tylko doraźne, ale i „strukturalne przyczyny” (str. 7). 

Faktycznie nigdzie wprost i szeroko nie mówi się w „Założeniach”, iż zarówno 
w całym okresie Polski Ludowej, jak i w dekadzie ostatniej miało miejsce naruszenie, 
a nawet w wielu dziedzinach wręcz odejście od uniwersalnych prawidłowości budow- 
nictwa socjalistycznego. | 

Nie neguję ocen dotychczasowych i zawartych w „Założeniach”, a więc przyczyn 
ekonomicznych kryzysów, braku reform w partii i w życiu politycznym kraju, co pro- 
wadziło do naruszania norm leninowskich w partii — autokratyzmu i zaniku demo- 
kracji oraz powszechnej biurokratyzacji życia publicznego. 

' Zgadzam się również z tym, iż nasza partia w zbyt małym stopniu uwzględniała 
cechy i warunki naszego kraju w procesie socjalistycznego budownictwa, Co widać 
chociażby w tym, iż przyjmując u progu lat siedemdziesiątych nową strategię rozwo- 
jową nie wzięto dostatecznie pod uwagę zarówno sytuacji w rolnictwie, jak i fak- 
tycznego priorytetu społecznych potrzeb. Zwolennicy „samochodowego modelu” roz- 
woju Polski pokonali — jak to się obecnie pisze — „lobby mieszkaniowe”. I są znów 
— i to jest ciekawe — nadal w czołówce odnowy, tylko że już pod innymi hasłami. 

Wracając do wątku naruszania uniwersalnych prawidłowości, należy podkreślić : 
- Po pierwsze, głosząc fałszywą klasowo tezę o „„jedności moralno-politycznej narodu” 
i „o ogólnonarodowym charakterze partii”, partia — mówiąc najogólniej — traciła 
swój robotniczy charakter. Znajdowało to wyraz zarówno w jej rozbrojeniu ideolo- 
gicznym, w składzie socjalnym, w niskim liczbowo przedstawicielstwie robotników 
w organach władzy, a chyba najbardziej — w elitarnej polityce społecznej, rozwar- 
stwiającej ludzi pracy, godzącej swoim ostrzem w najniżej sytuowanych. To właśnie 
antyegalitarna polityka, preferująca wzorce życia elit społecznych i drobnomieszczań- 
ską pazerność — wykopała głęboką przepaść między władzą s społeczeństwem, to ta 
polityka naderwała wiarę robotników w swoją partię. Ten, kto nie widzi tego dra- 
matu, a więc błędów elitaryzmu i pokonywania trudności ekonomicznych kosztem 
klasy robotniczej i żyjących najbiedniej, nie zrozumie też i autentyczności protestu 
lipcowo-sierpniowego, a także ogromnych nadziei związanych z nowymi związkami 
zawodowymi, które upomniały się o socjalne i ekonomiczne problemy ludzi pracy. 

- Odejście od ideałów sprawiedliwości społecznej, bez których niemożliwe jest pozy- 
skanie klasy robotniczej dla programu partii — było ogromnym błędem. I jest to 
właśnie podstawowe naruszenie tych uniwersalnych zasad socjalizmu. 

Po drugie, lata siedemdziesiąte były przykładem ogromnych zaniedbań ideologicz- 
nych, odejścia od marksizmu-leninizmu w działalności partii, frontu propagandowego, 
okresem uprawiania „marksizmu dworskiego” na potrzeby uzasadniania technokra- 
tycznych i woluntarystycznych rozwiązań społeczno-gospodarczych. Niedocenianie 
tak ważnej prawidłowości socjalistycznego budownictwa, jakim jest stały obowiązek 
partii wychowywania społeczeństwa w duchu ideałów socjalistycznych, a także zanik 
metodologii marksistowskiej w nauce (mimo że od tego mamy specjalny instytut) 
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i spadek rangi nauk społecznych — odbiły się negatywnie na społecznej świadomości, 
na braku klasowej analizy rzeczywistości. 

Kończąc tę kwestię chcę stwierdzić, iż po części na rozdziale I „Założeń” ciążą te 
same braki, które uwidoczniły się w publikacjach prasowych podejmujących geneżę 
kolejnych kryzysów, w tym kryzysu 1980 r. Mam tu na myśli artykuły Andrzeja Wer- 
blana i Jerzego Wiatra w „Życiu Warszawy” oraz Artura Starewicza w „Kulturze”, 
w których nie odnotowano w analizie kryzysów faktu odejścia od uniwersalnych zniać” 
socjalizmu. Co więcej, podejmując tę kardynalną kwestię, autorzy skupili się głównię 
na socjologicznej analizie kolejnych ekip kierowniczych i ich subiektywno-personal- 
nych uwarunkowaniach, często w miejsce oczekiwanych argumentów serwując wia- 
domości i zdarzenia o posmaku skandalu i dworskiej plotki. 

Pomijam już fakt, że za szczególnie niesmaczne w publikacji Stacewicza należy 
uznać manipulowanie czasem historycznym, strojenie się w szaty liberała, Tak, jakby 
w partii nie pamiętano jego foli, jaką odegrał w manipulowaniu prasą, i sposobu, 
w jaki był wybierany na V Zjazd, Tak na marginesie — ta swoista manierg wy- 
bielania swoich czynów z przeszłości udzieliła się i innym. Zwracał uwagę tow. Mo- 
czar w dyskusji, że zbyt dużo ludzi pracuje na siebie, robi sobie publicity, umizga się, 
zabięga © opinię — a nie pracuje dla partii, dla kolektywu. A warto byłoby przecież 
pamiętać, iż człowiek ma jedną godność i trzeba z niej, jak się wydaje, z umiarem 
korzystać. 

Istota i zakres zmian w statucie w pełni korespondują z postulatami organizacji 
partyjnych zgłoszonymi w tysiącach uchwał, rezolucji, fragmentów bądź całości apra- 
cowśń statutu. Prezentowany dziś projekt odzwierciedla to, co się powszechnie przy- 
jęie nazywać instytucjonalnymi gwarancjami wewnątrzpartyjnej demokracji. A więc 
gwarąncjami dającymi pełnię konżroli rzesz członkowskich i organizacji partyjnych 
nad instancjami wybieralnymi, ich ciałami wykonawczymi i aparatem. | 

Faktycznie mamy do czynienia z nowym statutem. Została wykonana gigantyczna 
praca, którą trzeba kontynuować, poprawiając jego usterki i braki. Skala zmian, jakię 
proponuje statut, a tym samym zakres przemian, jakie zostały już zapoczątkowane 
w naszej partii — zasługują na miano historycznych. Statut stwarza wielką szansę 
dla partii, dla jej życia wewnętrznego, dla kształtu leninowskich stosunków. Wydaje 
mi się, że partia odnajdzie w nim to, co postuluje, i że statut zakontaktuje z bazą. 


jednocześnie chciałbym zauważyć, że w statucie nie da się pomieścić wszystkich 
zgłaszanych w obecnej dyskusji wniosków. Przedstawiony projekt znajduje się ną, 
„linh granicznej”. W każdej chwili może zapalić się „czerwone światło” sygnalizu- 
jące, iż została naruszona zarysowana w obecnym projekcie „równowaga” pomię- 

/ 
dzy demokracją a sprawnym działaniem i dyscypliną. I stąd też, gdybyśmy chcieli 
„maksymalistycznie” zapisać w statucie wszystkie zgłaszane propozycje, to nie tylko, 
że partia utraciłaby swą zdolność przewodzenia i sprawnego działania, ale i na- 
ruszony zostałby jej marksistowsko-leninowski charakter, 

Baczmy więc, aby demokratyzując stosunki w partii i w życiu politycznym, dać 
jednocześnie odprawę poglądom reformistycznym. Nie żyjemy bowiem w próźni. Są 
przecież siły w kraju i za granicą zainteresowane w swoistej „liberalizacji” PZPR, 
w pozbawieniu jej leninowskiego charakteru. 

Uważam, że musimy w trakcie dyskusji przedzjazdowej podjąć zdecydowaną pole- 
mikę z takimi propozycjami, które, po pierwsze, wprost dążą do zmiany jej charakteru 
ideowego. i politycznego. A więc z postulatem zrezygnowania z pojęcia „zasad ideo-- 
wych” I dopuszczenia pluralizmu ideowego i światopoglądowego w partyjnych szere- 
gach. Z postulatem zrezygnowania z RR centralizmu demokratycznego i kierow- 
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niczej roli. Po drugie, z tymi, które domagają się nieustającego mandatu delegata na 
zjazd i konferencje, likwidacji instancji i zastąpienia ich okresowymi sesjami właśnie 
tych konferencji. Mam tu też na myśli wybór I sekretarzy przez zjazd i konferencje 
czy też ograniczanie uprawnień konferencji w zgłaszaniu kandydatów. 

Chcę powiedzieć, że rozumiem intencje zgłaszających te postulaty, bowiem biorą 
się one z nieufności do dotychczasowych praktyk, ale przenoszenie do partii swoistego 
wzorca parlamentaryzmu państwowego w momencie, kiedy ta partia musi walczyć, 
być sprawna i nie dać się rozerwać — nie zapewni bynajmniej sprawności działania 
instancji wybieralnych. 

A przecież sprawność zadecyduje o wyjściu z kryzysu. 

Zatrzymałem się trochę dłużej nad tymi dwoma postulatami nie- dlatego, iż kilka 
wojewódzkich komisji przedzjazdowych zgłosiło je, w tym komisja przedzjazdowa 
w Gdańsku. Zatrzymałem się również dlatego, iż współpraca pozioma POP różnych 
środowisk jest wykorzystywana dla upowszechniania wniosków, które nie znalazły 
się, także z przyczyn fundamentalnych, o których to przyczynach mówiłem, w pro- 
jekcie zmian statutu. ś 

I w tym miejscu chciałbym przejść do sprawy trzeciej, a więc odnieść się do ruchu 
więzt poziomych w partii. 

Niezależnie od kontrowersji, jakie on wywołuje w kraju i za granicą, i celów, do 
jakich może zostać użyty, włącznie z manipulowaniem go na pozycje frakcyjne, mu- 
simy pamiętać, iż narodził się on w październiku i listopadzie ubiegłego roku z nie- 
wiary dołów partyjnych w proces odnowy i szybkie rozliczenie osób winnych popeł- 
nionych błędów i za doprowadzenie kraju do kryzysu, z nieufności do KC i KW oraz 
chęci przyspieszenia terminu IX Zjazdu. A tak na marginesie to nie wiem, dlaczego 
z procesem rozliczenia tak się wleczemy. Opowiadam się za jego przyspieszeniem, 
podjęciem decyzji przez X Plenum w sprawie komisji specjalnej do spraw rozliczeń. 


Wracając do meritum. W przedstawionej Biuru Politycznemu i przesłanej do KW 
w końcu listopada ub. r. analizie Wydział Organizacyjny wskazywał wszystkie wyżej 
wymienione cechy tego ruchu, stwierdzając jednocześnie, iż inicjatywa tworzenia 
poziomych struktur partyjnych wywodzi się ze środowisk inteligenckich, w szczegól- 
ności akademickich, ma ona charakter oddolny, i że w niektórych przypadkach 
szczególną aktywność w jego inspirowaniu odgrywają ludzie odsunięci od czynnego 
życia politycznego w latach sześćdziesiątych. Stwierdzano wówczas, na podstawie 
- analizy w 5 województwach — Radomiu, Toruniu, Warszawie, Gdańsku i Łodzi (bo 
taki był zasięg ruchu), iż rozwój więzi poziomych kierowany może być.w przyszłości 
na tory organizowania środowiskowych konferencji, a także trwałych struktur poza- 
statutowych, celem WYSERDOWAAIA z uchwałami pod adresem instancji i przygotowy* 
wanego zjazdu. 

Struktury te mają więc swoją historię i dynamikę rozwojową. Nie zanikły bowiem 
wszystkie przyczyny merytoryczne tego ruchu — nieufność do KC, instancji, aparatu, 
powolność procesu rozliczeń, a także niedostateczne SER przemian życia wewnątrz- 
partyjnego, 

Moim zdaniem ruch więzi poziomych jest odbiciem sytuacji w partii. Mieści się 
w ramach ogromnego ożywienia i rozdyskutowania, skupia „gorące i rozdyskutowane 
głowy”. Ma on przede wszystkim charakter rozrachunkowo-krytyczny, a w warstwie 
konstruktywnej prowadzi bez wątpienia do ożywienia działalności POP, demokratyza- 
cji stosunków w partii, służy wymianie doświadczeń, informacji między środowiskami, 
zgłoszono zeń także wiele postulatów do komisji przedzjazdowych i centralnej Ko- 
misji Zjazdowej. 
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Nie jest to zjawisko STA Wyróżnić w nim wyraźnie można trzy elementy; masy 
członkowskie, organizatorów, którymi są najczęściej sekretarze organizacji partyj- 
nych, oraz inspiratorów z zewnątrz, którzy usiłują wpływać na współpracę, poziomą 
i jej rozwój. I na ty/a tle występują tendencje przeciwstawiania tej współpracy POP © 
kierownictwu partii. ź 

I w tym kontekście klika uwag o Toruniu. 

Odbyte 15 km. Forum Przedzjazdowe, zorganizowane za wiedzą KC 1 KW, wyko- 
rzystane zostało przez określone siły na Zachodzie, a także przez niektóre siły w kraju 
do przeciwstawienia współpracy poziomej kierownictwu partii, I trzeba mieć pełną . 
świadomość faktu, że ruch nawet wbrew intencjom jego uczestników może być spy- 
chany na pozycje frakcyjne, a więe wykorzystywany de osłabienia, „awase do= 
robku, a nawet rozbijania partil. | 

Dlaczego tak sądzę? Na podstawie logiki obecnej walki politycznej. Dyskusja na 
forum nie odbiegała od tego, co się obecnie słyszy w partii i na różnych zebraniach. 
Ale sam fakt zebrania się forum został w propagandzie na Zachodzie przedstawiony 
jako utworzenie nowego ośrodka dyspozycyjnego w partii I jako przejaw odchodzenia 
PZPR od leninizmu. Oceny prasy krajów socjalistycznych są znane. Propaganda 
w kraju wokół forum, a także upowszechnianie wewnętrznego apelu oraz pewne 
naciski na X Plenum — świadczą, iż niektórzy (podkreślam, niektórzy) uczestnicy 
tego ruchu przekraczają delikatną linię dyskusji | krytyki | podejmują działania 
organizatorskie, a stąd, jak wiemy, juź niedaleka droga do działań pozastatutowych. . 
I z tego muszą sobię zdawać sprawę wszyscy, że nie działamy w próżni polityesnej 
i że najlepsze intencje diabli wezmą, gdy nie będą one służyć jedności partii. 

Naszym obowiązkiem jest spożytkować aktywność, energię i inicjatywę ogromnej 
„masy działaczy POP. Włączyć działalność ruchu poziomego w ramy dyskusji przed- 
zjazdowej i pracę instancji, zagospodarować w trakcie kampanii jego działaczy. 
Jednocześnie naszym obowiązkiem jest przestrzec młodych działaczy tego po części 
generacyjnego ruchu przed wszystkimi niebezpieczeństwami, a także podjąć zdecy> 
dowaną polemikę z paca obcymi ideowo 1 politycznie, zapobiec działaniom po: 
statutowym. 

Chcę także powiedzieć o „niektórych moich niepokojach związanych z świaseia 
w partii. i 

Nie chcę powiedzieć przez to, że nie widzę ogromnego ożywienia dołów partyjnych 
i wyrastania nowego aktywu, krzepnięcia partyjnej demokracji, przemiany na lepsze 
w funkcjonowaniu instancji i aparatu, Uważam również, że wbrew kasandrycznym 
opiniom dotychczasowy przebieg kampanii wyborczej daje partii ozdrowieńczą siłę. 


Niepokoi mnie, iż słabość partii, jej defensywność wynikają nie tylko z utraty zaufa- 
nia wśród klasy robotniczej i braku popularnego w treści programu. Moim zdaniem 
nasza defensywność wynika w ogromnej mierze z braku zdecydowania, z nieumie- 
jętności wyprzedzania i uprzedzania biegu wydarzeń. 

Nie jest tajemnicą, że często z braku jednoznacznego stanowiska aktyw ZE 
jest zdezorientowany. Po IX Plenum nastroje przygnębienia i dezorientacji w partii 
pogłębiły się, a często w miejsce rzeczowych argumentów pojawiła się plotka 
i ź domniemania. . | 

Osąd wydarzeń przed i w trakcie IX Plenum nie jest bynajmniej prosty i jedno- 
znaczny. Ma on wszystkie swoje niuanse. Ale chcę powiedzieć, iż z punktu widzeńia 
siły partii i autorytetu jej kierownictwa — AUKI zaistniałych wtedy faktów są wręcz 
fatalne. 

Mój niepokój budzi również to, że w obecnym kryzysie stąpamy trochę po omacku. 


Nowe Drogi — 13 | 193 


Ani kolejne plenarne posiedzenia KC, ani partyjne instytucje frontu ideologicznego, 
ani też prasa — nie dają pełnego obrazu w aspekcie analizy historycznej i klasowej 
układu sił politycznych. Musimy wreszcie zarysować w miarę ostro płaszczyznę walki 
ideologicznej w partii, politycznej w kraju. Formuła nienazywania czegoś, co istnieje 
po imieniu nie oznacza przecież, że tego”czegoś nie ma. Może być to zrozumiałe jako 
posunięcie taktyczne, ale taktyka — nawet najlepsza — nie zastąpi strategii. . 

_ Nie chcę wracać do myśli, które zamierzałem wypowiedzieć na IX Plenum; do 
. sporu, który był prowadzony wokół konserwatyzmu. Uważam, że mamy w partii 
i pora nią do czynienia z postawami konserwatywnymi, i że przeszkadzają one odno- 
wió. Ale błędem byłoby niewidzenie zjawiska równie groźnego, jeśli nie groźniej- 
szego, jakim jest spychanie obecnie partii na pozycje ideowego kapitulanctwa, opor- 
tunizmu, odgrzewanie pod hasłem dyskusji o odnowie różnego rodzaju abówów kon- 
eepcji godzących w jej charakter, zwartość i jedność. 

Tow. Wiatr mówił o zawsze groźnym niebezpieczeństwie rewizjonizmu w partii 
— z jednej strony, i manipulowaniu tym pojęciem w przeszłości celem hamowania 
reform — 2 drugiej. Podzielam ten pogląd. Ale obecnie manipuluje się pojęciem 
„konserwatyzmu”, chcąc tym mianem obrzucić tych, którzy przestrzegają przed nie- 
bezpićczeństwami grożącymi socjalistycznej odnowie. 

„Nie dest sprawą przypadku, iż część dziennikarzy, pracowników frontu ideologicz- 
„nego, przedstawicieli środowisk twórczych rehabilituje skompromitowane tendencje 
1 kierunki polityczne, podważa słuszność ocen partii odnośnie rewizjonizmu, mani- 
pulując słowami: „rewizja” i „reformatorstwo”. 

Nie jest także przypddkiem, o czym już mówiłem wcześniej, że na fali odnowy 
dokonuje się delikatna reanimacja polityczna niektórych skompromitowanych poli- 
tyków okresu lat pięćdziesiątych i popaździernikowego. A jest już wręcz paradoksem 
odnowy, iż niektórzy „autorzy błędów i wypaczeń” okresów poprzednich, kneblujący 
wówczas demokrację i krytykę — stroją się obecnie w pióra liberałów. . 

*Nie może być obojętna partii jednoznaczność ocen historycznych, ideologicznych 
i'ocen ludzi. Każda odnowa musi mieć swój wiek i nie może zabrać z sobą wszyst- 
kiego. Bo nie udźwignie lub — co gorsza — stanie się nijaka. 

"Mówię o tym i dlatego, iż ulegając presji i zarzutowi o manipulację sami diery 
się manipulować. Niektórzy przedstawiciele frontu ideologicznego i publicyści doko- 
nują swoistej periodyzacji historii najnowszej, w której najlepszy i godny kontynuo= 
wania jest nurt reprezentowany przez siły dogmatyczne lat pięćdziesiątych, później- 
szych rewizjonistów — opiekunów i wychowawców dzisiejszych działaczy KOR. 
Czy nasza partia może pozwolić sobie na takie dowolne manipulowanie historią i bez- 
troskie oceny? Czy można spokojnie przechodzić obok rehabilitowania tez reformi- 
stycznych i głoszenia potrzeby pluralizmu i wieloświatopoglądowości w-partii? Czy 
możemy przechodzić obojątnie wobec faktów szerzącej się antyradzieckości ? Czy mo- 
żemy nie być zaniepokojeni postępującą R ANACA struktur życia społecznego i więzi 
obywatelskich? 


Myśle, że nie są to pytania natury retorycznej. Odpowiedzialność za wychodzenie 
z kryzysu i za przyszłość Polski spada przede wszystkim na partię. To prawda. Ale 
nie tylko. Wypracowanie płaszczyzny współodpowiedzialności za Polskę wszystkich 
sił patriotycznych, konstruktywne ich włączenie w proces wyprowadzania kraju 
z kryzysu — to ważne zadanie w dyskusji przed IX Zjazdem. Myślę, że podstawę do 
takiej partnerskiej współpracy wszystkich sił rozsądku i odpowiedzialności stworzą 
przyjęte na dzisiejszym plenum „Założenia programowe”. 
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Tow. STANISŁAW OPAŁKO 


To, co się dzieje w kraju, stanowi dramatyczny, choć nie zawsze spójny obraz pio 
mian, których źródła są nam znane, a skutki dotkliwie odczuwane. Mówiono już 
na ten temat wiele, także i dziś w tej sali. i 

Wynika z tego jedno: cierpliwość ludzi może się skończyć — nie ma dostatecznie 
mocnych słów czy dostatecznej wizjonerskiej fantazji, by określić, co w przypadku 
popełnienia poważnego politycznego błędu po nas zostanie. 

Stąd przyłączam się do tych głosów, które nawołują do śóżęądnegć, ale szybkiego 
działania. Wszelkie opóźnienia w podejmowaniu decyzji służących stabilizacji życia 
w kraju pogłębiają nie tylko kryzysową sytuację, ale także niewiarę w ośrodki po- 
litycznej i państwowej władzy. Niestety, przykładów świadczących e niedowładzie 
ośrodków władzy różnych szczebli — od. dą zakładowych pe esntralne — 
mamy aż nadto. 

Jednym z takich przykładów jest przebieg AA wyborczej w partii, teakte- 
wónej jako istotny, podstawowy warunek uwiarygodnienia jej działań. Większość or- 
ganizacji partyjnych w woj. tarnowskim odbyła już zebrania według przez siebie 
opracowanych regulaminów, nie czekając na centralne decyzje. Dyskusje na tych 
zebraniach są ostre, sądy skrajne i bezwzględne. Ich ostrze jest skierowane na po- 
czynania władz centralnych partik£ Powszechne jest domaganie się personalnego rot- 
liczenia za pęka asówai| ąda do gospodarczego dna, kwestionowana jest głębokość 
przemian demokratycznych w partii. 

Krytycznie oceniane są drożność i stan informacji wewnątrzpartyjnej, stałe $e$ 
opóźnianie w porównaniu z kanałami „Solidarności”, Członkowie partii sm -9Q> 
gionu za przykład dobrej informacji wskazują „Gazetę Krakowską”. 

Uwagi te, formułowane na zebraniach — słuszne i niesłuszne — są jednak Świkć 
wujące, świadczą © naszym niedowładzie organizacyjnym, brairu umiejętności dzie= 
łania w złożonych warunkach społecznych i politycznych. 

Nie można, a trzeba przecież, żądać zdyscyplinowania partii bez usprawnienia gee 
cesu przygotowywania decyzji na wszystkich szczeblach działania. Brakujo nam 
umiejętności, mówiąc po wojskowemu, sztabowego działania w partii. Niedostatecą* 
nie sięgamy po wiedzę i umiejętności aktywu partyjnego. Brakuje nam zdyscyplino- 
wania i tej umiejętności sztabowego działania partii także na dole: w zakładach 
pracy, w instancjach miejskich i terenowych. Ale bez tego — powtarzam — będzie 
nam trudno realizować nawet najlepszy program, najtrafniejsze decyzje. 


Społeczeństwo naszego regionu, podobnie jak cały kraj, z najwyższym trudem znosi 
cierpliwie dolegliwości płynące z niedostatków na naszym rynku. Sporo mówiło się 
ostatnio u nas, w Polsce, o ewentualności wprowadzenia stanu wyjątkowego. Otóż 
uważam, że taki stan wyjątkowy ma już miejsce, a dotyczy rynku artykułów spo- 
 żywzczych. A jeśli tak jest, to sytuacja wymaga również wyjątkowych środków za- 
radczych, bo cierpliwość człowieka, płynąca z samodyscypliny, może mieć miejsce 
tylko w ściśle ograniczonym horyzoncie czasowym. Uważam, że na najbliższe $ mie- 
 sięcy — jako partia — mamy do wypełnienia jeden tylko punkt, któremu na imię 
_ rolnictwo -— wieś i rynek. Wprowadzenie reformy gospodarczej potrwa lata. Nie- . 
dostatki produkcji przęmysłowej, choć dotkliwe, można przetrzymać, rozwój demo- 
kracji w partii i strukturach społecznych jest zadaniem pilnym, ale długotrwałym, 
be przede wszystkim w sferze świadomości, porozumienia trzeba wypełniać — „ale na 
nic wszystko, jeśli nie będzie co jeść. 

I dlatego uważam, że partia obok całego swojego zainteresowania zjazdem powinna 
na każdym szczeblu, po komitety zakładowe, uruchomić sztabowy system pomccy 
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dla rolnictwa. Tak bardzo narzekamy na brak programu. Tu nie trzeba specjalnego 
ministerstwa ani komitetu rządowego — które to struktury nawiasem mówiąc budzą 
mój niepokój, bo oznaczają pomnażanie struktur administracyjnych, a nie ich uprasz- 
czanie. Ale wracam do tematu głównego. Uważam, że możemy zorganizować wielką, 
paromiesięczną akcję wychodzącą naprzeciw wszystkim potrzebom wsi. Bo równie 
ważna dla produkcji rolnej będzie organizacja dziecińca, pomoc w drenowaniu rowów 
i naprawie drogi, w postawieniu systemem gospodarczym zadaszenia nad magazynem 
płodów rolnych, jak ta produkcja przemysłowa, która może wzbogacić park ma- 
szynowy, narzędziowy rolnictwa. Śmiem twierdzić, że nte ma zakładu pracy, w którym 
nie dałoby się coś wymyślić, by wesprzeć konkretnym czynem rolnictwo, Ale dla 
przeprowadzenia tej akcji specjalne uprawnienia muszą uzyskać wojewodowie i te- 
renowa władza, musi być zawieszone funkcjonowanie wielu zarządzeń resortów, 

zjednoczeń i zakładów, Powinna to .być akcja z udziałem wszystkich środków ma- 
sowego przekazu, młodzieży i — co ważniejsze — całej partii. Akcja, która muśi 
się zamykać hasłem dostatniego stołu na święta Bożego Narodzenia. 

W ślad za podwyższonymi cenami na produkcję rolną, dobrze przyjętymi przez 
rolników, muszą większym strumieniem spływać na wieś maszyny rolnicze, nawozy, 
węgiel, materiały budowlane. Spełnienie tego warunku da szybko pożądane efekty. 
Mówił o tym także tow. Królik. 

Potrzeba 6 miesjęcy, by wyhodować jedną sztukę trzody chlewnej o wadze 100 do 
120 kg. Jeśli kampania cukrownicza pójdzie bodaj poprawnie, już w grudniu będzie 
można znieść bony na cukier. Powinny być ziemniaki i cebula. Jedynie cykl biolo- 
giczny hamuje poprawę zaopatrzenia w masło, mleko i śmietanę. Ale i tu można okre- 
$lić horyzont czasowy. : 

I to jest to, ku czemu zmierzam. Akcyjność leży w pewnym stopniu w naturze 
Polaków. Sądzę, że taka kampania na rzecz usunięcia najdokuczliwszej dolegliwości 
ma szansę powodzenia. A start może nastąpić już jutro, w porywającym wystąpieniu 
w dzienniku telewizyjnym. Ale zastrzegam się, że powodzenie warunkuje określenie 
"horyzontu czasowego końca akcji, w wyjątkowość zastosowanych środków uspra- 
wiedliwia wyłącznie wyjątkowy stan zaniedbań. 

Jestem pozytywistą, rzecznikiem pracy organicznej. Myślę, że nie tylko ja jestem 
dziś zmeczony destrukcją i myślę, że tylko w VOBANM wspólnym zamierzeniu można 
odzyskać wiarę we własne siły. 

Przed nami IX Zjazd partii. Ufam, że będzie on przełomowy w historii naszego 
socjalistycznego państwa. Gdybyż jeszcze został wzbogacony nie tylko nowymi doku- 
mentami, ale zainicjowanym przez partię narodowym czynem, bylibyśmy po kryzysie, 
thoć długi przyjdzie jeszcze spłacać latami. Mam też świadomość, że dla realizacji 
tego celu potrzebna jest partia łącząca zaufanie społeczeństwa z mądrą dalekowzro- 
ezną polityką, potrzebna jest jedność działania nie tylko w strukturach poziomych, 
ale i pionowych. Tymczasem praktyka ostatnich miesięcy wykazuje niepokojący roz- 
ziew między poglądami i funkcjonowaniem kierowniczych ośrodków partii a dołami 
partyjnymi. Tak dalej być nie może. Trzeba, by aparat Komitetu Centralnego reali- 
stycznie, bez niepotrzebnych obaw o całość nie tyle partii, co raczej interesów grupo- 
wych, oceniał realistycznie to, co się dzieje w kraju, a przede wszystkim w partii, 
i równocześnie zmierzał ku temu, by w praktyce i stanowiskach politycznych, wyra- 
żanych przez partyjne środowiska w terenie, uwzględniany był pełniej interes całej 
partii, bez partykularnych zniekształceń. Myślę, że jedność partii powinna się wy- 
rażać w szerszym, niż ma to miejsce teraz, przyjmowaniu i uwzględnianiu głosu sze- 
regowych działaczy partyjnych. Oni przecież przede wszystkim stanowią partię. Jest 
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zmoment ku temu sdpowiednii Okres przygotowań do IX Zjazdu powinien być I — 
znam nadzieję — będzie okresem konsolidacji jedności partii. 


i 


Tow. ANTONI PIERZ | 
Występowanie przed tak szacownym gremium wywołuje zawsze uczucie pewnego 
respektu. Pociąga to za sobą troskę o rzetelny dobór wygłaszanych uwag i uczci- 
wość w formułowaniu wniosków. Ostatnio doszły do tego inne uczucia — rozterka 
1 swoiste zażenowanie, Wynikają one z faktu powtarzania tych samych ciągle po- 
stulatów przez różnych przedstawicieli, przeważnie z dużych zakładów pracy, i nie © 
tylko na plenum, ałe na spotkaniach i naradach w obecności ezłonków KC i Biura 
Politycznego. Słucham tego samego na zebraniach partyjnych w macierzystym za- 
kładzie. Odpowiedzi natomiast są z reguły wymijające, a uchwały plenum spotykają 
się regularnie z krytyką dołów partyjnych. Stąd też moja rozterka. Zastanawiam się, 
czy nie funkcjonuje tu jakaś specjalna umowa, polegająca na wcześniejszym uzgod- 
nieniu stanowisk, a następnie trzymaniu się swoich ról — doły partyjne narzekają, 
postulują, wnioskują, a góra spokojnie swoje. Natomiast jednostki niewtajemniezone 
starają się z pełnym zaangażowaniem naprawiać mechanizmy, prostować, ee wypa- 

czone, nie wiedząc, że taka właśnie rola została im przypisana. 

Nie będę dziś powtarzał i zwielokrotniał głosów szeregowych członków partii. 
Pragnę ustosunkować się jedynie do „Założeń programowych” na IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR. Będą to raczej odczucia ji refleksje, jakie nasuwają się przy ezytaniu tego 
obszernego materiału. Szczegółowe materiały i propozycje z ZWCh „Chemitex-Stilon” 
zostaną przesłane do KC i Komisji Zjazdowej, gdy zakończy pracę specjalnie powe- 
łany zespół, który również ugłosunkuje się do propozycji zmian w statucie. . 

1. Wymienione we wstępie najważniejsze zadanie IX Zjazdu, tj. wytyczenie progra- 
mu partii w dziele rozwoju socjalistycznej demokracji, budzi niepokój. Wprawdzie 
istotne będą dopiero rzeczywiste wyniki obrad, ale sformułowanie jak wyżej sugeru- 
je, że partia chce znaleźć swoje miejsce w aktualnej MCH i jakby doczepić się do 
odnowy — zamiast ją kształtować. 

Powszechnie uważa się, że najważniejszym zadaniem zjazdu powinno być ujawnie- 
nie przyczyn powstania deformacji i załamywania się odnowy po kryzysach w latach 
1956, 1970 i 1976, a także wypracowanie gwarancji strukturalnych oraz przyjęcie 
prawidłowych mechanizmów sprawowania władzy politycznej i państwowej. 

2. Podkreślanie wielkich zasług kolejnych plenarnych posiedzeń Komitetu Cen- 
tralnego w przezwyciężaniu Kryzysu, mówienie o sukcesach uchwał na drodze narodo- 
wego ocalenia i socjalistycznej odnowy nie zawsze pokrywa się s odczuciami klasy 
robotniczej. Świadczy o tym krytyka realizacji uchwał VIII i IX Plenum, a także ne 
munikatu Biura Politycznego z dn. 22.III. br. 

3. Stwierdzenie, że partia zrobiła wiele na drodze odnowy, poparte jęst niejedno- 
krotnie niefortunnymi przykładami. | 

1) — „Prace nad projektem reformy gospodarczej” — trwają zbyt SH, bez wido- 
cznych efektów, 

2) — „Zaczął się odradzać samorząd wiejski” — przecież Wszyscy śicietsii o jed- 
noznacznej deklaracji zarówno tow. Kani, jak I tow. Gucwy, że związki zawodowe na 
wsi to prawie kontrrewolucja oraz pospieszne wysiłki nad ekshumacją kółek rolni- 
czych. Nie udało się pierwsze, a i drugie nie w takim stopniu, jak zamierzano. 

3) — „Podjęto wiele ważnych prac ustawodawczych” — niemal w każdej rezolucji 
krytykuje się ślimacze tempo przy ich tworzeniu. 

4) — „Odzyskały swoje konstytucyjne znaczenie obrady i decyzje Sejmu i rad na- 
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rodowych” — zasługa w tym części posłów i radnych, którzy potrafili znaleźć się 
w.obecnej sytuacji, ale do rzeczywistego znaczenia tych organów droga daleka. 

4. Wobec rozbieżności między słowami a odczuciami dołów partyjnych, uwidocz- 
nionych powyżej, dziwne wydaje się stwierdzenie, że Komisja Zjazdowa czerpała 
natchnienie przy tworzeniu omawianych materiałów właśnie z instancji i organiza- 
cji partyjnych. 

5. Odnosi się wrażenie, że w kwestii rozliczeń, które bulwersują całe społeczeń- 
stwo, zajęte stanowisko jest niejasne, potraktowane marginesowo i z tendencją prze- 
sunięcia problemu w kierunku karania za czyny sprzeczne z prawem. Tymczasem 
istota polega na ujawnieniu niekompetencji, braku wiedzy i nieudolności Brak 
zaufania do decydentów to też wystarczający powód do pozbawienia ich władzy. Bu- 
dzi się przy tym podejrzenie, że dla niektórych lepsi są ludzie mniej zdolni, ale za 
to trzymający się nakazanego, choć często złego kursu. | 

6. Na temat tzw. „struktur poziomych” jet tylko jedna, krótka wzmianka, co stoi 
w jawnej sprzeczności z rzeczywistym zainteresowaniem członków partii tą formą 
działalności. Wzmianka ta opatrzona jest na dodatek przestrogą o podważaniu 
struktury i spoistości partii. U nas większość towarzyszy uważa, że właśnie ten oddol- 
ny ruch pozwoli partii przejąć inicjatywę i postawić ją w pierwszej linii odnowy. Na- 
leży więc o nim mówić i to szeroko — także w „Założeniach programowych” zjaz- 
du. | 
7. Nie brakuje też wzmianek o przeciwnikach socjalizmu, o przechwyceniu przez 
nich niektórych ogniw organizacyjnych ruchu związkowego i o kapitalistycznych 
ośrodkach ideologicznych. Wątek przewija się w wiełu miejscach, przy omawianiu 
różnych spraw. Odnosi się wrażenie, że każdy z poszczególnych zespołów opracewu- 
jących „Założenia” poczuwał się do obowiązku, niezalełhie od tematu, poruszenia 
tej od 36 lat aktualnej kwestii. 

8. Uznanie, że najważniejszą sprawą w pracy ideologicznej jest przygotowanie 
członków partii do przekonywania bezpartyjnych pochodzi z innego okresu history= 
cznego. Mądre natomiast jest zdanie z innego miejsca tekstu: „Prawdziwie silnym 
państwem socjalistycznym jest bowiem państwo silne akceptacją swego programu 
przez większość społeczeństwa”. Akceptacji tej nie zdobywa się ideologicznym przeko» 
nywaniem, a tworzonymi faktami. 

9. Formuła o Froncie Jedności Narodu jako o gwarancie demokracji, bez jasnego 
stwierdzenia, że nie może on istnieć na starych zasadach i w dawnej postaci, jest 
albo nieuwagą, albo nierozwagą. 

10. W dalszym ciągu mówi się za pomocą zdewaluowanych słów i w sposób hasło- 
wy, deklaratywny — np. dostęp obywateli bezpartyjnych uo kierowniczych stanowisk 
w państwie. Wiele słusznych spraw przekazanych jest tak, aby nie powiedzieć za 
wiele, pozostawiając otwartą furtkę. Uważam, że zjazd musi, nie podając rozwiązań 
szczegółowych, które realizować powinna administracja, podać jednak kierunki jas- 
ne, przejrzyste, jednoznaczne — nie stwarzające możliwości różnych interpretacji 
I oczywiście tylko takie, które mogą zdobyć społeczną akceptację. 

11. Gwarancją realizacji demokratycznych reform powinien być Sejm. Słusznie się. 
to podkreśla. Tylko, że jakoś nigdzie w oficjalnych materiałach nie mówi się o tej 
sprawie. Uważam, że właśnie z inicjatywy partii wybory do Sejmu i rad narodowych 
powinny zostać ogłoszone niezwłocznie po zakończeniu zjazdu. 

12. Smutne refleksje budzi jak najbardziej słuszny stosunek partii do wychowania 
młodego pokolenia. Wymienię cechy, które według materiałów należy wykształcić 
u młodych Polaków: prawda, honor, ofiarność, ogólny rozwój, zmysł twórczy, bogate 
życie duchowe, prawość, rzetelność, odwaga, szacunek dla innych, uczciwość, odpo- 
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wiedzialność, pracowitość. Do pełnego ideału brakuje pótkiotyziai, Smutek bierze 
się stąd, że robiliśmy wszystko, by takich cech młody człowiek nie posiadał. Jak 
wielkie są szkody moralne? Nikt ich nie policzy i nie wskaże, komu wystawić rachiw 
nek? | 

13. W obecnej sytuacji gospodarczej należałoby nie wsadzać do jednego kotła ta- 
kich przyczyn zła, jak straty z powodu wprowadzenia wolnych sobót. i mających 
miejsce strajków, razem z błędami politycznymi i działaniami kierowniczych instan- 
cji partii i państwa; stwarza to dla niektórych decydentów (nie dla robotników) błęd- 
ny obraz sytuacji. Może to spowodować, co gorsze, wyciągnięcie błędnych wniosków 
na przyszłość. 

14. Przy omawianiu sytuacji i działań na rzecz rolnictwa zauważalny jest brak 
wzmianki o NSZZRI „Solidarność” oraz o realizacji porozumień z Ustrzyk Dolnych 
i Rzeszowa. 

15. Jednostronny ton dominuje w ocenie działalności międzynarodowej, o czym mó- 
wił również tow. Błajet z Bydgoszczy. Wydaje się, że w tej mierze są pewne bariery, 
których nie można nigdy przekroczyć. Należy się jednak ustosunkować otwarcie do 
napastliwego nieraz tonu artykułów- i komentarzy, które docierają z sąsiednich 
państw, a które wykazują kompletne niezrozumienie zachodzących u nas zjawisk. 
Przemilczanie tych powszechnie znanych faktów nic nie zmieni, a daje tylko pożywkę 
tym, którzy twierdzą, że Polska nie jest krajem suwerennym. Taki pogląd potwier= 
dzają również ci, którzy straszą rozbiorami, tragedią narodową, unicestwieniem itp. 

Pomimo zgłoszonych uwag zarówno przeze mnie, jak i innych towarzyszy, uważam, 
że „Założenia programowe” na IX Zjazd, jak też projekt statutu winny być dzisiaj 

zatwierdzone i przekazane pod partyjną i ogólnospołeczną dyskusję. 


Tow. JÓZEF TEJCHMA 5 | 


W nawiązaniu do referatu tow. Kani od razu stwierdzam, że wszystkie problemy 
wychodzenia z kryzysu koncentrują się w partii. Paztia rządząca nie może być 
pograżana w kryzysowych sytuacjach, jeśli ma zachować zdolność działania i efek- 
tywną odpowiedzialność za kraj. 

W obecnej sytuacji w naszych wysiłkach, poglądach i stanowiskach politycznych 
potrzebnych jest kilka FOCTSDWAZYCA „nie” i kilka WA „tak” w spra- 
wach wewnątrzpartyjnych. 

Pierwszą nienaruszalną zasadą jest nieosłabienie ideologicznej tożsamości, ideolo- 
giczuej osobowości partii. Mam przede wszystkim na myśli utrzymanie mocnege 
zakorzenienia się partii w jej historycznych źródłach, w tradycjach ruchu robotni- 
czego. Jóst to czynnik wnoszący do naszego życia partyjnego element trwałości i sta- 
bilności w wymiarze dłuższego okresu, przy roztrzęsionych umysłach i RRACA psy- 
chicznych, jakie istnieją w warunkach kryzysu. 

W tym powrocie do źródeł, z których wyrośliśmy, znajdą się również informacja 
i orientacja, jak odłączyć to, co w praktyce nie zawsze było socjalizmem, a utrwalić 
w realnej rzeczywistości te idee, które dojrzewały wiekami. Socjalizm nie potrze- 
buje żadnych przymiotników — jest ze swojej genezy humanizmem. 

Drugie: zdecydowane „nie” odnieść trzeba do wszelkich zjawisk bądź poglądów, 
które oznaczałyby dezintegrację klasycznych fundamentów budowy partii, określa- 
nych mianem centralizmu demokratycznego. Ta formuła miała CASTARIER wynalazczy 
w myśli politycznej w ogóle. 

Dziś, w warunkach kryzysu i w nawiązaniu do wszystkich doświadczeń,  podkre- 
ślić musimy potrzebę funkcjonowania w partii /różnorodnych opinii, także sprzecz- 
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nych poglądów, sprzecznych nawet w sprawach ważnych. Widzę w tym miejsce 
ruchu umysłowego w całej partii, wszystkich jej środowisk. Lecz przy tej wielośaź 
opinii i poglądów zawsze pozostać musi jedna partia — jedna w swej strukturze, 
jedna w swym działaniu, jedna w dyscyplinie, jedna w prawach i obowiązkach. 

A teraz: jakie mają być zdecydowane „tak”? 

W gorących dyskusjach, jakie trwają obecnie w partii, nie ma absolutnie -żadnej 
pomyłki, żadnego błędu we: wszystkim, co dotyczy rozwoju, wzbogacania demokra- 
tycznych urządzeń życia wewnątrzpartyjnego. Determinacja w tej sprawie jest czyn- 
nikiem pozytywnym. Najozęstszą motywacją tych PORZUCWA? jest budowanie bariery 
przeciw błędom. 

Jest to uzasadnione. Jest jednak inny element życia politycznego, który powinien 
być rozwinięty na drodze demokracji. Jest to stałe odnawianie sił społeczno-kadro- 
wych partii i państwa w sposób naturalny, ciągły, bezkryzysowy. | 

Czasy się zmieniły: życie publiczne — stało się życiem publicznym. Ludzie prze- 
mawiają na zebraniach, występują w telewizji. Okazuje się coraz częściej, że w partii 
i poza jej szeregami pojawiają się ludzie dotąd nie znani, milczący, jakby nieobecni, 
a dziś okazują się być dobrymi mówcami, bystrymi obserwatorami, inicjatorami no- 
wych pomysłów ważnych dla życia społecznego i gospodarczego. 

Demokracja wewnątrzpartyjna będzie źródłem wćzesnego odkrywania nowych 
sił ludzkich, nowych kadr, nowego języka politycznego, języka, który musi być od- 
świeżony właśnie w tym celu, aby skuteczniej i ków, podstawowe cele, podsta- 
wowe idee socjalizmu. 

Drugim zdecydowanym „tak” — jest odrodzenie idei sprawiedliwości społecznej, 
co jest głównym wspólnym nurtem dyskusji w partii i społeczeństwie. Trzeba to 
przyjąć jako podstawowy program najbliższego okresu. Przyłączam się do wypowie- 
dzianych tu opinii, że nasza partia stoi znowu wobec potrzeby zdefiniowania spra- 
wiedliwości na użytek praktyki społecznej. Musi to być dokonane na zjeździe, kon- 
kretnie — jakie będzie minimum socjalne, jaka będzie polityka wobec rodzin wielo- 
dzietnych, jakie dopuszczalne rozpiętości dochodowe, jakie maksimum dochodowe 
itp. Zainteresowania tymi sprawami mają motywy moralne, ale w konkretnym, prak- 
tyćznym wyrazie realizacyjnym. 

Następne zdecydowane „tak” — dotyczy reformy gospodarczej i maksymalnie ak- 
tywnej polityki rolnej. Mamy ramowy_projekt reformy. Niepokoić powinna dość 
anemiczna dyskusja nad tym, jak wprowadzić gospodarkę na drogę stabilizacji 
i później efektywnego rozwoju. Jest to główny klucz do odpowiedzi na pytanie 
— €0 będziemy. jeść i jaka będzie siła naszego państwa. Kilka tygodni temu słysza- 
łem na plenum KW w Nowym Sączu najlepsze oświadczenie: trzeba myśleć ó 
e tym, z czego będziemy żyli. 

Na koniec jeszcze jedno „tak”. Sejm aktywizuje swoją rolę ustawodawczą. Po- 
wstał nowy ruch związkowy, zaistniały nowe zjawiska w ruchu młodzieżowym, 
wszędzie dominuje chęć działania samorządnego, autonomicznego, Jest to zjawisko 
trwałe. 

Dla partii wynika stąd wniosek odbudowy zdolności działania wewnątrz istnie- 
jących struktur społecznych. Jest to być może najważniejszy wniosek 1 najtrud- 
niejszy problem, wobec którego stoi nasza partia. Jest w tym zarazem szansa, że 
partia wyzwana przez nową sytuację może zbudować swoją nową siłę polityczną. 

Na zakończenie pragnę stwierdzić, że jeśli doprowadzimy do rozwiązania kryzysu 
— to „jeśli” jest zwrotem retorycznym — będzie to czyn historyczny naszej partii, 
stanie się to nowym, wielkim potwierdzeniem przewodniej roli partii, 


Założenia programowe 
rozwoju socjalistycznej demokracji, 
umacniania przewodniej roli PZPR 
w budownictwie socjalistycznym 

1 stabilizacji 

społeczno: gospodarczej kraju 


Założenia programowe 
na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR 
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Po raz pierwszy w swej historii Polska Zjednoczona Partia Robotnicza przygoto- 
wuje zjazd nadzwyczajny, Najważniejszym celem IX Zjazdu będzie wytyczenie prog- 
ramu partii w dziele rozwoju socjalistycznej demokracji, umacniania przewodniej 
roli PZPR w budownictwie socjalistycznym i stabilizacji społeczno-gospodarczej 
kraju. Od uchwał, jakie podejmie zjazd, zależy kierunek dalszego rozycju socjali- 
stycznej ojczyzny. 

Nadzwyczajny Zjazd jest wielką potrzebą partii. Wiążą się z nim nadzieje narodu. 
Naczelną kwestią jest to, aby nasza partia wespół z wszystkimi patriotycznymi siłami 
narodu wyprowadziła kraj z kryzysu. : 

Partia zdecydowanie obrała drogę pokonania kryzysu metodami politycznymi, drogę 
porozumienia, drogę mobilizacji patriotycznych sił rozsądku i obywatelskiej odpo- 
wiedzialności na rzecz narodowego ocalenia i socjalistycznej odnowy. VI Plenum 
KC i następujące po nim posiedzenia plenarne Komitetu Centralnego były etapami 
na tej właśnie drodze. 

Decyzja o zwołaniu IX Nadzwyczajnego Zjazdu partii spotkała się z powszechnym 
poparciem. Powołana przez VII Plenum Komisja Zjazdowa pracowała w ścisłej 
więzi z instancjami i organizacjami partyjnymi oraz wojewódzkimi i zakładowymi 
zespołami zjazdowymi. W całym kraju rozwinęła się dyskusja obfitująca w oceny, 
wnioski i propozycje. Są one w wielkiej części wykorzystane w niniejszych „Założe- 
niach programowych”, które Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej przedkłada do ogólnopartyjnej i ogólnonarodowej dyskusji przed IX Zjazdem. 
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1. ZRÓDŁA I CHARAKTER KRYZYSU 


1. Głęboki kryzys, który narastał przez minione lata, ujawnił się z mocą w sierpniu 
1980 r. Wykazał on, że nie można kontynuować dotychczasowych metod rządzenia 
4 gospodarowania. 

Uzewnętrznił się nurt ostrej krytyki, która od dawna narastała w partii, znaj- 
dując wyraz w stanowisku robotniczych organizacji partyjnych, wśród aktywu 
partii, w toku przygotowywania i podczas obrad posiedzeń plenarnych KC, a zwłasz- 
cza w dyskusji przed VIII Zjazdem. Krytyka ta jednak była lekceważona przez 
poprzednie kierownictwo. Dopiero masowy protest wielkoprzemysłowej klasy robot- 
niczej spowodował zapoczątkowanie procesu przemian. 

Zdecydowana większość narodu opowiada się za rozwiązaniem kryzysu na gruncie 
socjalizmu. Każda .inna droga byłaby niezgodna z ARA ńarodu, prawami roz- 
woju historycznego i prowadziłaby do tragicznych konsekwencji. 

Wytyczenie realistycznego programu dalszego socjalistycznego rozwoju Polski wy- 
maga głębokiej analizy sytuacji politycznej i społeczno-gospodarczej kraju. IX Nad- 
zwyczajny Zjazd partii musi odpowiedzieć na wiele doniosłych pytań. Sięgamy do 
nauki marksizmu-leninizmu, by opierając się na niej dokonać analizy przeszłości 
i teraźniejszości óraz sformułować program na nadchodzące ata. 

_ 2. Kryzys 1980 r. narastał latami. Po wstrząsie w 1970 r. sformułowany został ambit- 

ny program przekształcenia gospodarki i społeczeństwa w drodze równoczesnego 
przyspieszenia modernizacji, wzmożenia inwestycji i szybkiego podnoszenia docho- 
dów -realnych ludności. Tak określił strategię społeczno-gospodarczego rozwoju VI 
Zjdzd PZPR. Po dziesięciu latach musimy odpowiedzieć na pytanie: dlaczego stra- 
tegia ta zawiodła, a jej efekty w wielu dziedzinach życia okazały się sprzeczne 
z zamierzonymi? | 

Jest faktem, o którym nie wolno zapominać, iż w latach siedemdziesiątych, zwłasz- 
cza w ich pierwszej połowie, dokonał się w naszym kraju istotny postęp w wielu 
dziedzinach życia gospodarczego i społecznego. W sposób istotny zwiększono i uno- 
wocześniono potencjał wytwórczy. Zapewniono pełne zatrudnienie milionów młodzie- 
ży pokolenia wyżu demograficznego. Dokonańo powszechnych podwyżek płac. Duże 
znaczenie miały rozwiązania socjalne, zwłaszcza zrównanie uprawnień prącowników 
fizycznych i umysłowych oraz rozszerzenie systemu emerytalnego i powszechnej 
opieki zdrowotnej na ludność rolniczą, a więc praktycznie objęcie nimi wszystkich 
ludzi pracy. Gwałtownie przyspieszona została urbanizacja Polski. Jednakże procesy 
te odbywały się w sposób coraz głębiej naruszający równowagę gospodarczą i przy 
coraz większych kosztach społecznych, co pod koniec lat siedemdziesiątych dopro- 
wadziło do regresu i załamania. 

Wiele głębokich zakłóceń wynikało niewątpliwie z niekompetentnego kierowania 
procesami rozwoju przez arbitralnie dobierane — z pogwałceniem demokratycz- 
nych zasad i kryteriów przydatności zawodowej — kierownictwa gospodarcze róż- 
nych szczebli, zwłaszcza szczebla centralnego. Tryb podejmowania decyzji był wysoce 
wadliwy, niekiedy wręcz karygodny. Decydujący wpływ na ważne decyzje państwo- 
we miały różne resortowe i regionalne grupy nacisku, posługujące się często błędnie 
opracowywanymi ekspertyzami naukowymi, oraz ukłądy personalne. 

Jednak nie tylko niekompetencja kierownictwa gospodarczego leży u podstaw 
kryzysu. Między nie zreformowanymi strukturami gospodarczymi a nowym jako» 
ściowo poziomem sił wytwórczych występowały coraz ostrzejsze sprzeczności pogłę- 
bione dodatkowo wejściem w życie bardzo licznego pokolenia młodzieży. Kierow- 
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nictwo partii przejawiało niechęć do rozwijania demokracji wewnątrzpartyjnej, do 
takich reform politycznych, które aj aręśkć zakres demokracji socjalistycznej, 
czyniłyby władzę państwową i administrację gospodarczą rzeczy wiście odpowiedzial 
ną przed klasą robotniczą i narodem. Skostnienie i autokratyzm ukrywane były 
pod pozorami demokratycznej konsultacji, deklaracjami oe nowoczesności i goto- 
wości do zmian. Ograniczanie demokracji wewnątrzpartyjnej, zmniejszanie udziału 
bezpartyjnych, narastająca dominacja aparatu wykonawczego i zawężanie funkcji © 
ciał przedstawicielskich, wadliwa polityką kadrowa były wyrazem braku zasad i utra- 
ty kierunku ideowego. Następstwem tęgo było zubożenie życia politycznego społe- 
czeństwa. Nastąpił zanik kontroli społecznej nad działalnością władz, a zwłaszcza 
organów rządowych. 

Narastały odstępstwa od marksizmu-leninizmu, lekceważenie obiektywnych praw 
rozwoju socjalizmu. Werbajlnie posługiwano się zasadami dla uzasadnienia błędnej 
praktyki. Nie przestrzegano jawności życia partyjnego. Z dowolności w kształtowa- 
miu rozwoju wynikała błędność wielu decyzji, nieliczenie się z rzeczywistością i igno- 
rowanie narastających, zwłaszcza od 1975 r., trudności. | 

Sprzeczne z sobą programy szczegółowe, których Iość urosła do kilkudziesięciu, | 
nie awzglęldniały realiów ekonomicznych i społecznych. Dawały one krótkotrwałe 
i niepełne efekty, powiększały koszty rozwoju i w niektórych przypadkach powodo- 
wały nadmierną eksploatację środowisk£ naturalnego, prowadziły do dysproporcji 
1 chaosu. 

Wbrew słusznej tezie VI Zjazdu © końteciości podporządkowania procesów gospo- 
darczych eelom społecznym, w drugiej połowie lat siedemdziesiątych zwiększył się 
rozziew między faktycznie prowadzoną polityką gospodarczą a zadaniami poprawy 
warunków życia. Nastąpiło wielkie przeciążenie gospodarki narodowej inwestycja- 
mi, co w efekcie naruszyło proporcje podziału dochodu narodowego między akumu- 
lacją a spożyciem. Błędna struktura wewnętrzna inwestycji, wielki udział przed- 
stęwzięć kapitałochłonnych i o długim cyklu realizacji doprowadziły do ogromnego 
zaangażowania środków finansowych przy niskiej efektywności procesu inwestycyj= 

pgo. Jednocześnie niedostatecznie rózwijane inwestycje niezbędne z punktu widze- 
nia głoszonej hierarchii celów społecznych. | 

Nastąpiło zadłużenie kraju przekrączające wszelkie dopuszczalne normy, obciąża- 
jące przyszłość i prowadzące w konsekwencji do Ograniczenia swobody działań 
w sferze polityki. Niemała część zaciągniętych kredytów została niewłaściwie wy» 
kerzystana, nie tworząc zadowalających mocy produkcyjnych i nie zwiększając zdol- 
- ności płatniczych. 

Hołdowane hasłu planu otwartego, co powodowało żywiołowe kształtowanię się 
proporeji w gospodarce. Wpłynęło to również na żywiołowy pod wielu względami 
wzrost spożycia. | 

Znaczną rolę odegrały błędy w realizacji polityki rolnej, zbyt mały był udział 
nakładów na rolnictwo, niedostateczne było zaopatrzenie rolnictwa w przemysłowe 
środki produkcji, nie podjęto skutecznych działań na rzecz przyspieszeńia wzrostu 
produkcji roślinnej. | 

Wśród przyczyn kryzysu poczesne miejsce zajmują również niezależne od nas 


czynniki zewnętrane, jak pogorszenie się koniunktury gospodarczej na świecie, wzrost 
een niektórych surowców i paliw, rosnący protekcjonizm w handlu światowym. 


8. Gromadziły się sprzeczności społeczna e różnorodnych, ale mających wspólne 
śródło podstawach. Były te sprzeczności: 
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— między zasadami moralnymi socjalizmu a ich częstym naruszaniem w praktyce 
- na różnych szczeblach władzy i w wielu środowiskach społecznych; 

— między głoszoną stale tezą o przodującej roli klasy robotniczej a faktycznym 
zmniejszaniem się jej wpływu na życie społeczne i gospodarcze; 

— między głoszoną oficjalnie ideologią sprawiedliwości społecznej a rosnącym 
szybko zróżnicowaniem płac i dochodów, przy uprzywilejowaniu kadr kierowniczych 
"W gospodarce; 

— między propagowaną RPA na młodzież a niedocenianiem w praktyce warun- 
ków jej życia, a zwłaszcza możliwości startu rodzinnego oraz awansu społecznego 
i zawodowego; 

— między rozbudzonymi asbiraciarii modernizacyjnymi i socjalnymi a brakiem 
strukturalnych przesłanek i dostatecznych środków dla poprawy warunków Pracy. 
i życia; 

. — między naturalnymi, a także rozbudzonymi ponad miarę realnych możliwości 
oczekiwaniami konsumpcyjnymi a stagnacją lub nawet regresem wydajności pracy, 
który to konflikt próbowano zażegnać przez inflacyjny wzrost dochodów ludności, 
coraz wyraźniej oderwany od wzrostu społecznej wydajności pracy; 

_ — między słowem a czynem, między prezentacją rzeczywistości w masowych środ- 
kach przekazu a stanem rzeczywistym i odczuciami społecznymi, podważające wartość 
podstawowych znaczeń i odbierające partii w opinii społecznej jej wiarygodność. 


Rosło na tym tle niezadowolenie społeczne. Pogarszanie się sytuacji gospodarczej 
zwłaszcza rosnąca dezorganizacja rynku przyspieszały narastający protest. Niezado/ 
wolenie nie wynikało tylko z przyczyn ekonomicznych. Niemniej istotną rolę odegra- 
ły niekompetencja, lekceważenie opinii publicznej, czego szczególnym wyrazem była 
„propaganda sukcesu”, beztroska i bezkarna demoralizacja części kadr kierowni- 
czych, a w konsekwencji — głębokie naruszenie autorytetu władzy. Wszystko te 
. potęgowało kryzys zaufania do kierownictwa kraju i instytucji politycznych. 

W czerwcu 1976 r. doszło do ostrych protestów wobec zamierzonej podwyżki cen 
wielu artykułów, podwyżki niewłaściwie przygotowanej, nie popartej rzetelną kon- 
sultacją społeczną i nie przewidującej sprawiedliwej rekompensaty. Kierownictwo 
nie wyciągnęło z tych wydarzeń żadnych wniosków, nie dokonało istotnych korekt 
w systemie funkcjonowania gospodarki i państwa ani nie przeprowadziło zmian 
"w ekipie rządowej, a zwłaszcza na stanowisku premiera, czego domagał się aktyw 

partyjny. Na tym tle narastała krytyka ze strony aktywu i podstawowych organi- 
zacji partyjnych. Wbrew zasadom statutowym krytyka ta była tłumiona, a niektórzy 
przedstawiciele nurtu krytycznego odsuwani byli od czynnego Życia partyjnego przez 
część kierownictwa sprawującą fakfyczną władzę. Zlekceważenie postulatów po- 
wszechnie zgłaszanych przed VIII Zjazdem pogłębiło izolację kierownictwa 'od akty 


wu i całej partii. *. 

Na fali spowodowanego tymi błędami rosnącego iza dowolEńia społecznego na- 
stąpiła znaczna aktywizacja wcześniej powstałych ugrupowań, atakujących podsta- 
wy ustrojowe Polski Ludowej i jej międzynarodowe sojusze. Kierownictwo partii 
lekceważyło jednak narastające z tej strony niebezpieczeństwo. Przekonaliśmy się, 
jak bardzo ułatwiło to działalność przeciwnikom socjalizmu. Odrzucamy stanowczo 
tezę, jakoby te ugrupowania nadawały ton protestowi klasy robotniczej i ogółu 
ludzi pracy. Przeciwnicy socjalizmu usiłują jednak przechwytywać kierownictwo 
niektórych ogniw organizacyjnych ruchu związkowego i nadawać przeciwstawny 
zasadom ustrojowym kierunek dktywności także innym środowiskom społecznym. 

4. Odstępstwa od zasad socjalizmu, które spowodowały narastanie i wybuch kryzy” 
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su, miały nie tylko doraźne, lecz i strukturalne przyczyny. Trzeba zaliczyć do nich 
przede wszystkim — począwszy od zwrotu dokonanego w polityce PPR latem 1948 r. 
i pogłębionego w 1949 r. — obciążenie systemu ustrojowego deformacjami, które 
nigdy nie zostały przezwyciężone do końca, a przede wszystkim niedowładem demo- 
kracji wewnątrzpartyjnej i demokracji ogólnospołecznej, przerostami centralizmu 
biurokrątycznego w partii, państwie i gospodarce, brakiem kontroli partii nad jej 
kierownictwem. Ani w 1956 r., ani w 1971 r., mimo znacznego zakresu dokonanych 
zmian, wypaczenia te nie zostały usunięte do końca. , 


Niezmiernie ważne zadanie partii i jej teoretycznego zaplecza — marksistowskich 
nauk społecznych — stanowi pogłębiona analiza społecazno-ekonomicznych oraz ideo- 
logicznych uwarunkowań, które doprowadziły do kolejnych kryzysów w latach 1956, 
1970 i 1980. W ramach tej analizy należy również wyjaśnić przyczyny i charakter 
poważnych zaburzeń życia społecznego, do których doszło w 1968 r. i 1976 r. Zabu- 
rzenia te były alarmującym symptomem narastania zjawisk kryzysowych, lecz nie 
wyciągnięto z nich wówczas należytych wniosków. Konieczne jest wszechstronne 
zbadanie ekonomicznego podłoża kryzysów. Chodzi przede wszystkim o to, aby ujaw- 
nić wszystkie słabości, które legły u źródeł kryzysowych sytuacji, i WYCAERĄC nie- 
zbędne wnioski na przyszłość. J aż 


Ustrój socjalistyczny musi w poszczególnych łazach swego rozwoju, przy zacho- 
waniu i umachianiu fundamentalnych zasad, reformować i korygować konkretne 
systemy planowania i zarządzania gospodarką, dopasowywać funkcjonowanie partii 
i innych instytucji politycznych oraz sposoby sprawowania władzy do zmieniającej 
się struktury społeczeństwa, poziomu wykształcenia i świadomości obywateli, a także 
do stopnia złożoności problematyki społecznej i gospodarczej. Elastyczność i podate 
ność na zmiany są niezbędne, aby przezwyciężać groźby narastania negatywnych 
zjawisk, trafnie rozwiązywać problemy danego etapu rozwoju. Z samej istoty 8o0- 
cjalistycznego ustroju wynikać musi dążenie do ukształtowania mechanizmów sku- 
tecznie 'i w porę rozwiązujących sprzeczności powstałe w toku jego rozwoju. Przy- 
czyną powtarzalności napięć i konfliktów społecznych było z jednej strony skostniee 
nie wielu rozwiązań i mechanizmów, z drugiej zaś dokonywanie zmian i reform 
nie .popartych głębszą analizą rzeczywistości i tym samym nie przynoszących oczeki- 
wanych rezultatów. | i 


5. Skutki wszystkich deformacji ujawniły się w pełni latem 1980 r., gdy wystąpiły 
pierwsze strajki. Kierownictwa partii i rządu nie doceniły głębi kryzysu i liczyły 
na jego rozwiązanie poprzez ustępstwa płacowe. Fala strajków przybierała jednak 
na sile I stopniowo zmieniał się ich charakter. Strajki stoczniowców stanowiły za- 
powłedź ich nowej fazy. 


W miarę rozwoju wydarzeń, w części kierownictwa partil, jej szerokim aktywie 
1 wielu organizacjach podstawowych narastało zrozumienie konieczności radykalnych 
zmian. W warunkach rozszerzania się protestu robotniczego przeważająca część 
członków partii opowiedziała się zdecydowanie za odrzuceniem deformacji i za roz- 
wiązaniem kryzysu w drodze politycznej, przez rokowania i porozumienia, Torowało 
temu drogę IV Plenum Komitetu Centralnego, na którym z kierownictwa partii 
i rządu odeszli ludzie ponoszący bezpośrednią odpowiedzialność za dziedziny szcze- 
gólnie obciążone deformacjami. Na V Plenum Komitet Centralny zaakceptował treść 
porozumień przygotowywanych w Gdańsku i Szczecinie. Na VI Plenum nastąpiła 
' niezbędna zmiana na stanowisku I sekretarza KC PZPR, a w drugiej części obrad 
póddana została głębokiej krytyce polityka minionych lat oraz sformułowane zostały 
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zasadnicze kierunki nowego ) programu partii. Wytyczono linię SRACNIE odnowy 
życia społecznego. 


Partia stoi zdecydowanie na gruncie realizacji porozumień sierpniowo-wrześnio- 
wych, uznając to za jeden z podstawowych wąrunków wyjścia z kryzysu. 


Powodzenie socjalistycznej odnowy wymaga zwalczania zarówno działalności prze- 
ciwników partii i socjalizmu, ataków na ustrój i ład konstytucyjny Polski Ludowej, 
jak i tendencji zachowawczych oraz przeszkód biurokratycznych hamujących . nie- 


zbędne zmiany, 


Partia dąży. do rozwiązywania kwestii spornych i przezwyciężania napięć poprzez 
badanie. i usuwanie ich przyczyn. Pochopnie podejmowane strajki, zwłaszcza gdy 
ich zasięg jest niepropotcjonalny do zaistniałych konfliktów, powodują rozluźnie- 
nie dyscypliny społecznej, tworzą groźne napięcia społeczne, które próbują, w za- 
miarach kontrrewolucyjnych, wykorzystać wrogowie socjalizmu zarówno wewnątrz, 
jak i z zewnątrz Polski. Celem ich działania jest destabilizacja państwa socjalistycz- 
nego i tworzenie dwuwładzy. 


".'W toku socjalistycznej odnowy umacniamy więź partii z klasą robotniczą oraz 
szeroki sojusz sił patriotycznych, realistycznie oceniających sytuację, rozumiejących 
kluczowe znaczenie, jakie dla przyszłości Polski ma jej socjalistyczny ustrój i sojl- 
sze międzynarodowe. | 


"6. Po VI Plenum KC, idąc konsekwentnie drogą politycznego rozwiązywania kon- 

fliktów, partia dokonała wiele na drodze odnowy. Podjęte zostały intensywne prace 

nad projektem reformy gospodarczej, zaczął się odradzać samorząd wiejski, przy- 

wracane i odnawiane są tradycyjne formy samorządu spółdzielczego. Podjęto wiele 

ważnych prac ustawodawczych. Odzyskały swoje RORROPYCYJRE znaczenie PORADY 
i decyzje Sejmu oraz rad narodowych. 


"Ważną rolę w przezwyciężaniu kryzysu odegrały uchwały kolejnych śociędzać 
plenarnych Komitetu Centralnego. Sprecyzowany został polityczny kurs odnowy. 
Istotą tego kursu jest przywracanie fundamentalnych wartości socjalizmu oraz ideo- 
logicznych norm leninizmu w życiu naszej partii, orientacja na rozwój socjalistycz= 
nej demokracji połączonej z poszanowaniem prawa i umacnianiem dyscypliny spo- 
łecznej. Jest to kurs na umocnienie pozycji klasy robotniczej w życiu partii i pań- 
stwa, na umocnienie przewodniej roli partii, na unowocześnienie zarządzania i kie- 
rowania socjalistyczną ekonomiką i państwem. Utrwala on idee sprawiedliwości 
społecznej i przywraca normy etyczno-moralne. Stwarza warunki kształtowanią hu- 
manistycznych stosunków między ludźmi i poszanowania godności człowieka — prea- 
cownika i obywatela. Są to wytyczne naszej partii jako partii marksistowsko-leni- 
nowskiej, walczącej o socjalistyczne ideały. 


Powinniśmy uogólnić doświadczenie całego okresu trudnej walki e sżawjaz 
żenie kryzysu i wprowadzenie kraju na tory pomyślnego rozwoju. Zadaniem Nad- 
, zwyczajnego Zjazdu będzie wnikliwa ocena również tego etapu. 


Zgodnie z powszechnym żądaniem organizacji partyjnych i opinii społecznej dzia- 
łania na rzecz socjalistycznej odnowy prowadzone są w parze z rozliczaniem osób 
odpowiedzialnych za wypaczenia i błędy. Z Biura Politycznego, wybranego po VIII 
Zjeździe, zostało usuniętych lub odeszło ponad 2/3 członków. Poważne zmiany na- 
stąpiły w składzie Komitetu Centralnego i innych instancji partyjnych. Skład instan- 
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cji partyjnych uzupełniono 6 wiełu robotników i chłopów. Istotnym zmianom, ulega 
styl pracy i skład aparatu partyjnego. 

Partia oczyszcza się z osób niegodnych miana członków PZPR, winnych wypatzeń 
i nadużyć. Procesy te muszą być kontynuowane. Jest to jeden z podstawowych wa- 
runków odnowy i jej wiarygodności w oczach społeczeństwa. s 4 


Ix Zjazd charakteryzując przyczyny kryzysu wskaże winnych, a okres _ poprzedza- 
jący zwołanie najwyższego forum partii musi być dobite wykorzystany w celu szyb- | 
szego rozliczenia osób odpowiedzialnych za błędy w polityce oraz tych, które naru- 
szyły zasady moralności socjalistycznej i praworządności. Jednocześnie stanowczo 
przeciwstawiać się należy pomówieniom i atakowaniu ludzi dobrze wywiązujących 
się ze swych obowiązków, ofiarnych, prawych. 


7. Trzeba z mocą stwierdzić, że deformacje, jakie nastąpiły w latach siedemdzie: 
siątych w życiu politycznym, społecznym i gospodarczym, skutki przez nie wywołane, 
nie są kryzysem zasad i wartości zbudowanego w Polsce pod przewodem partii 
ustroju socjalistycznego, lecz następstwem ich ignorowania i naruszania. Głęboki 
kryzys, jaki przeżywamy, nie może pfzesłonić prawdy 6 tym, że partia ma w swym 
dorobku trafną, sprawdzoną przez historię koncepcję narodowego i społecznego wy” 
zwoienia: gewolucji społecznej, ustanowienia władzy ludowej, rozwiązania kluczo- 
wych problemów państwowego bytu i narodowegó ANA — trwały dorobek .s0- 
cjalistycznego budownictwa. 


Pozostanie na zawsze niezaprzeczalną zakłóżą dziejową sił lewicy i Jamiokiacjii z 
Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej, z których powstała 
PZPR, zapewnienie narodowi polskiemu współuczestnictwa w owocach zwycięstwa 
nad hitlerowską Rzeszą niemiecką, ustanowienie granicy na Odrze i Nysie, skon- 
centrowanie wysiłku społeczeństwa na odbudowie, a następnie uprzemysłowieniu 
kraju, rozwój oświaty, nauki i kultury, tworzenie nowej struktury społeczeństwa 


i nowych warunków jego życia. - € 


W latach władzy ludowej w Polsce został rozwinięty nowoczesny przemysł. Zlikwi- 
dowane zostało bezrobocie i przeludnienie wsi. Miliony ludzi uzyskały dobrze wypo- 
sażone warsztaty pracy. Radykalnie wzrósł poziom oświaty, a liczba osób z wyż 
szym wykształceniem znaczmie przekroczyła milion. W ciągu trzydziestosześciolecia 
zmieniły się na lepsze warunki życia w mieście i na wsi. Dokonała się urbanizacja 
kraju, podniósł się znacznie jego poziom cywilizacyjny. Niemałe są osiągnięcia w dzie- 
dzinie zdrowotności. Do życia społecznego i politycznego włączyły się szerokie rzesze 
ludzi pracy. Wyrosły pokolenia dobrze przygotowane do pracy zawodowej. Kraj 
został otwarty na świat. I choć w odczuciu narodu osiągnięcia te pozostają w tyle 
za oczekiwaniami | potrzebami społecznymi, w rezultacie 36 lat socjalistycznych 
przemian powstał wielki materialny i duchowy potencjał, którego właściwe 'wyko- 
rzystanie będzie warunkować przezwyciężenie trudności i pomyślną przyszłość narodu, 


Kierując się w budownictwie socjalizmu uniwersalnymi prawami marksizmu-leni- 
nizinu kontynuujemy i wcielamy w życie dążenia przewijające się czerwoną nicią 
przez historię Polski od czasu Insurekcji Kościuszkowskiej, przez postępowe i demo- 
kratyczne nurty w powstaniach narodowych, przez przedsocjalistyczne organizacje 
radykalno-plevejskie, przez bogaty rozwój ruchu socjalistycznego, który sto lat temu 
rozpoczął swą walkę na ziemi polskiej. Polska Ludowa jest ucieleśnieniem myśli 
i dążeń, których kontynuatorką i przewodnią siłą była, jest i będzie Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza. Partia nasza składa hołd wszystkim weteranom walki i pracy 
e narodowe i społeczne wyzwolenie, o budowę podstaw socjalizmu w naszym kraju. 
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II. PARTIA KLASY ROBOTNICZEJ I NARODU — 
PARTIA SOCJALISTYCZNEJ ODNOWY 


Przewodnia rola PZPR 


8. Polska Zjednoczona Pąrtia Robotnicza jest ideową ł polityczną awangardą 
klasy robotniczej, będącej przodującą siłą narodu. Jest ona niezmiennym gwaran- 
tem realizacji celów socjalizmu na ziemi polskiej. Wyraża podstawowe interesy 
narodu polskiego. Jest płaszczyzną ich krystalizacji i przewodnią siłą wcielającą 
je w życie — politycznym przywódcą społeczeństwa w budowie socjalizmu. Wszystkie 
ogniwa organizacyjne i członkowie partii swą postawą i działaniem, postępowaniem 
zgodnym z ideałami socjalizmu, z interesami ludzi pracy muszą potwierdzać zapisaną 
w Konstytucji przewodnią rolę PZPR. ś 
"PZPR kieruje się teorią marksizmu-leninizmu, którą zawsze trzeba: stosować 

w sposób twórczy, zgodnie z tradycją, warunkami | potrzebami naszego kraju. Jest 
wierna ideałom patriotyzmu i internacjonalizmu. | 

Aby PZPR mogła sprostać swej przewodniej roli w społeczeństwie, musimy uczy- 
nić ją partią opartą na demokratycznym życiu wewnętrznym, służebną wobec klasy 
i robotniczej i narodu, działającą w sposób jawny i stale poddającą się kchtroli klasy 
robotniczej i ludzi pracy, partią ludzi moralnie czystych. Niezłomna zgodność czynów 
ze słowami, potwierdzanie głoszonych haseł w codziennym postępowaniu — to zasada 
obowiązująca wszystkie ogniwa partii, wszystkich członków PZPR. 

Jest naszym obowiązkiem kształtować partię zwartą 1 prężną, o jednoznacznym 
marksistowsko-leninowskim obliczu, partię urzeczywistniającą wolę swych człon- 
ków i zapewniającą im pełnię praw statutowych. 

PZPR jako partia klasy robotniczej, chłopów i inteligencji zapewniać -musi zgod- 

ność poczynań władzy w państwie z celami i zasadami socjalizmu. 
- Wyciągając wnioski z doświadczeń przeszłości, uwzględniając nowe warunki poli- 
tyczne i społeczne kraju, partia krytycznie przewartościowuje swoje metody spra- 
wowania roli politycznego przywódcy narodu. Nadrzędną dyrektywą w sprawowaniu 
tego kierownictwa jest zacieśnienie więzi ze społeczeństwem, partnerska współpraca 
z ZSL i SD oraz samorządnymi organizacjami ludzi pracy, umocnienie sojuszu sił 
rozsądku, dobrej woli i współodpowiedzialności za Polskę. 

Rolę politycznego przywódcy wypełnia partia poprzez wytyczanie programów roz- 
woju kraju. Jest sprawą najwyższej wagi usprawnienie i demokratyzacja tego procesu 
tak, by program wytyczony przez partię możliwie najpełniej wyrażał interesy ludzi 
pracy i znajdował akceptację społeczeństwa. 

Polityczne przywództwo oznacza również doswiedziaiacść członków partii we 
wszystkich ogniwach władzy i administracji państwowej, samorządu i organizacji 
społecznych za realizację jej programu i zdobywanie dla niego społecznego poparcia. 
Oznacza także obowiązek ciągłej analizy sytuacji politycznej, społecznej | ekono- 
micznej w kraju, oceny społecznych skutków podejmowanych działań I stanu reali- 
zacji programu partii. 

Z tak rozumianego politycznego przywództwa partii wynikają konsekwencje w po- 
staci rozdziału zadań, kompetencji i sposobów działania między partią i organami 
władzy państwowej, zagwarantowanego zarówno w statucie partii, jak i w powszech- 
nym systemie prawnym. | 

Jedną z form realizacji przewodniej roli partii jest polityka kądrowa. Zasadą 
polityki kadrowej powinno być powoływanie za pośrednictwem organów przedsta- 
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wicielskich na funkcje w aparacie państwowym osób o najwyższych pwalifikacjach 

moralnych, politycznych i fachowych, niezalożnie od ich przynależności partyjnej. 
W przedzjazdowej dyskusji nad rolą partii powinniśmy sięgać do wskazań marksiz- 

mu-leninizmu, naszych doświadczeń 1 dorobku innych krajów socjalistycznych. 


ł 


Gwarancje demokracji wewnątrzpartyjnej 


9. Leninowskie zasady centralizmu demokratycznego, wyrażające się w Jedności 
demokracji i dyscypliny, określają wymagania stawikne członkom PZPR, całokształt 
stosunków wewnętrznych i ramy ideowego życia partii. Zapewniają one zarówno 
demokratyzm życia wewnątrzpartyjnego, jak i zwartość, dyscyplinę, łączenie samo- 
dzieinej aktywności członków i terenowych ogniw partii ze skutecznym kierowaniem 
przez Komitet Centralny. 

Pomni doświadczeń dyskusji przed VIII Zjazdem, w której znalazły wyraz niemal 
wszystkie oceny | postulaty określające dziś trgść żocjalistycznej odnowy — dorobku 
zaprzepaszczonego wskutek wynaturzeń w życiu partił — stwierdzamy: konsekwent- 
ne urzeczywistnianie zasad demokracji wewnątrzpartyjnej jest niezbędnym warun- 
kiem zwartości jej szeregów, skuteczności jej działania. | | 

Rozwój demokracji wewnątrzpartyjnej wymaga przeciwstawienia się zarówno po- 
glądom sprzecznym z istotą naszej partil, działaniom podważającym jej jedność ideo- 
wą i organizacyjną, jak I objawom biurokratyzmu, konserwatyzmu, zachowawczego 
obstawania przy przestarzałych tezach i nawykach. Klasie, robotniczej, narodowi 
potrzebna jest partia zwarta ideowo, skonsolidowana politycznie i organizacyjnie. 


Proste i bezpośrednie, jawne i szczere powinny być stosunki między towarzyszami. 
Dominować musi rzetelność, odwaga cywilna i poczucie odpowiedzialności, wysokie 
wymagania stawiane sobie i innym, wzajemne zaufanie i silne poczucie więzi ideowej. 


Nie może być powrotu do stylu dyrygowania I komenderowania, nawału dyrektyw 
i instrukcji. Powinno dominować oddziaływanie ideowe, inspirowanie, wyjaśnianie, 
przekonywanie i dyskutowanie, rzeczowa argumentacja i wnikliwa kontrola. 


Aby działalność partii była dostosowana do realiów życia, kierownictwo musi 
czerpać wiedzę o rzeczywistym stanie spraw, inspiracje i impulsy z myślenia całej 
partii Członkowie partii muszą mieć możliwość swobodnego wypowiadania się na 
wszystkich płaszczyznach życia wewnątrzpartyjnego, zgłaszania wniosków i propo- 
zycji, obrony swego zdania. Uchwały demokratycznie przyjęte obowiązują wszyst- 
kich członków. Przynależność do PZPR wymaga przestrzegania jej statutu, prog- 
rami i lini4 politycznej. 

"10. Konieczne jest wprowadzenie zmian w Statucie PZPR. Mają one na celu 
zdemokratyzowanie stosunków w partii, stworzenie gwarancji przeciwko groźbie 
ponownego naruszania zasad leninowskich. .. * i 

Statut jest najwyższym prawem partyjnym, powszechnie I w jednakowym stop- 
niu obowiązującym wszystkich członków partii. IX Zjazd powinien przedyskuto 
wać | wprowadzić w nim zmiany -dotyczące: 

— określenia obowiązków i uprawnień instancji i organów wybieralnych, w tym 
określenia zakresu kompetencji i obowiązków Biura Politycznego, Sekretariatu 
i I sekretarza KC oraz odpowiednich organów instancji terenowych, a także gwa- 
rancji kontrolowania władz przez członków partii i jej organizacje podstawowe; 


— konkretyzacji praw i obowiązków każdego członka partii, w tym prawa do 
głoszenia i obrony swego zdania; | 
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 — wprowagzenia nowego rozdziału określającego zadania i obowiązki w urzeczy= 
wistnianiu demokracji socjalistycznej; 

— włączenia do statutu jasno określonych, demokratycznych zasad wyboru wiadz 
i delegatów, odnowy i kontynuacji składu władz partyjnych oraz dopuszczalnego . 
czasu pełnienia funkcji z wyboru; 

— ograniczenia do wyjątkowych przypadków praktyki łączenia funkcji SaÓ insćh 
i kierowniczych stanowisk w administracji państwowej i gospodarczej na tym samym 
szczeblu działania, wprowadzenia generalnego zakazu powierzania jednej osobie 
kilku kierowniczych funkcji partyjnych, państwowych i społecznych; 

'=» zwiększenia uprawnień komisji kontroli partyjnej i komisji rewizyjnych wy- 
bieranych przez zjazd i konferencje, ugruntowania ich niezawisłości od instancji 
partygnych; 

— jawności życia partii i szerokiego sizegłówu rzetelnej informacji oraz prze- 
strzegania zasady przeprowadzania konsultacji;. 

— zaostrzenia kryteriów przyjmowania do partii oraz WIĄSSZANIA odpowiedzial- 
ności za udzielane rekomendacje; 

_ — gwarancji umocnienia roli członków i podstawowych organizacji partyjnych 
w życiu partii, zwiększenia rangi instancji wybieralnych oraz zapewnienia demo- 
- krątycznych form ich funkcjonowania; * 

oparcia działalności partyjnej przede wszystkim na aktywności społecznej przy 
wyraźnym określeniu służebnej roli aparatu wobec wybieralnych instancji i pod- 
stawowych organizacji partyjnych; 
| — zasad polityki kadrowej; 
"= "wprowadzenia obowiązku składania przez władze partyjne okresowych spra- 
„wozdań z gospodarowania funduszami. 

Szczegółowe rozwiązania w tych swo e zawarte są w projekcie zmian w Sta- 

tucie PZPR. 
W niektórych ośrodkach kraju powstały inicjatywy bezpośredniej współpracy pę- 
między podstawowymi organizacjami partyjnymi zakładów, uczelni i instytucji. 
Winna ona służyć wymianie doświadczeń i wzbogacać działalność partii; forma ta nie 
może prowadzić do podważania struktury i spoistości partii. 


11. Do zasadniczych przesłanek właściwego działania partii należy demokratyczny 
tryb pracy Komitetu Centralnego, Biura Politycznego i Sekretariatu KC, kolegial- 
ność i bezpośrednia więź z szerokim aktywem, m. in. przez powoływanie zespołów 
konsultantów z organizacji partyjnych wielkich zakładów pracy, wsłuchiwanie się 
w opinie organizacji podstawowych i kierowanie się nimi przy podejmowaniu decyzji. 
'Zapobiegać należy powstawaniu warunków wynoszenia jednostki ponad partię. 

- Skład instancji partyjnych powinien być zgodny ze składem socjalnq-zawodowym 
członków partii danego środowiska. Należy jednocześnie dążyć do umocnienia trzenu 
robotniczego w partii, zdecydowanie przeciwstawiać się występującym obecnie zja- 
wjskom zmniejszania udziału robotników we władzach partyjnych, Instaneje par- 
tyjne muszą odzwierciedlać myśli i wolę partii, podlegać kontroli organizacji poć- 
stawowych i członków partii. 

Obowiązkiem instancji partyjnych jest utrzymywać bezpośrednią więż z szerokim 
aktywem, podstawowymi organizacjami partyjnymi i rzeszami członkowskimi partii. 
Styl dyrektywno-instrukcyjny powinien ustąpić miejsca inspiracji, przekonywaniu 
i kontroli wykonania. Należy ustalić obowiązujące terminy udzielania przez instancje 
partyjne odpowiedzi na uchwały i wnioski organizacji partyjnych. - 

„Zasadniczego usprawnienia wymaga obieg informacji wewnątrzpartyjnej; pewia- 


« 


210 


na to być informacja pełna i szybka, płynąca w obie strony, nadążająca za sytuacją 

i wyprzedzająca zamierzone działania, orientująca nie tylko w ocenach i decyzjach, 

jecz także w ich przesłankach i motywach, pozwalająca na zajmowanie samodziel-- 
nego stanowiska wobec podejmowanych problemów. 

Należy stworzyć system weryfikacji sprawozdań i informacji oraz alga wnio+ 

ski kadrowe za ich fałszowanie. 

Komitet Centralny będzie systematycznie rozpatrywać SpRawożdania z działalności 
Biura Politycznego i Sekretariatu. Działalność centralnych władz partyjnych powin 
na być szerzej podawana do publicznej wiadomości, ich członkowie muszą być znani 
ze swej postawy, poglądów, stanowiska wobec poszczególnych problemów. Od.ludzi 
partii należy wymagać odwagi występowania przeciwko naruszaniu PASA 
nych zasad działania władz partii. 

Ważną zasadą kierowania w partii jest kolegialność. Partyjny kierownik nie po+ 
winien narzucać swego zdania, lecz tworzyć warunki do wyłaniania rozwiązań 
w otwartej dyskusji. Zasada kolegialności musi być ściśle łączona z indywidualną 
vdpowiedzialnością za wykonanie powierzonych zadań. Odpowiedzialność ta musi 
być konsekwentnie egzekwowana. 

12. Władzę w partii należy skupić w ręku ótczdnych instancji, zwiększać 
solę komisji i szerokiego aktywu rekrutującego się ze wszystkich środowisk i poko» 
sień. ? p” a, 

Aparat partyjny wszystkich szczebli pówinien służyć pomocą w realizacji uchwał 
instancji wybieralnych, zapewniać więź instancji: partyjnych z organizacjami pod- 
stawowymi i członkami partii, służyć instruktażem, wiernie przekazywać opinie 
i poglądy członków partii poszczególnym szczeblom partyjnych władz. ' 

Praca w aparacie wymaga ideowości, prawości i ofiarności. Muszą obowiązywać 
w niej wysokie kryteria polityczne i zawodowe, doświadczenie życiowe i urhiejęt- 
ność pracy z ludźmi, ofiarność i wrażliwość, otwarty stosunek do nowych zjawisk 
i wzorowa postawa moralna. | 

Praca w aparacie partyjnym sosna być oparta na zasadzie okresowęgo urlopo- 
wania z pracy zawodowej po minimum 5 latach takiej pracy. W składzie aparatu. 
potrzeba znacznie więcej kadrowych robotników. Konieczne jest DRĘRWAA SĄ 
odrywaniu się aparatu od instancji i organizacji partyjnych. 

Należy podnieść poziom pracy aparatu KC I KW, zapewnić jego więź z instancjami 
terenowymi i organizacjami partyjnymi, dokonać w jego strukturze i składzie zmian 
odpowiadających nowym potrzebom i zadaniom partii. 

W polityce kadrowej instancje i organizacje partyjne szczególną uwagę zwracać 
muszą na moralną wartość osób pełniących kierownicze funkcje na wszystkich 
szczeblach działalności państwowej i gospodarczej, politycznej i społecznej. 

Czerpanie bezprawnych korzyści materialnych z pełnienia stanowisk kierowni- 
exych, sięginie po nieuzasadnione przywileje jest nie do pogodzenia z RAR 
ścią do partii. 

13. Zródłem siły partii i ATE płaszczyzną jej aktywności są organizacje 
podstawowe. Decydują one samodzielnie o sprawach, które dotyczą terenu ich dzia- 
łania, są odpowiedzialne za zgodność tego działania z programem i linią pozna 
partii, za klimat polityczny w zasięgu ich działania. 


Podstawowe organizacje partyjne powinny zajmować stanowisko zarówno wobec 
wężłowych kwestii polityki partii, jak i problemów wyłaniających się w ich środó- 
wiskach. Organizacje partyjne opiniować będą swoich członków kandydujących na 


811 


) 


kierownicze stanowiska. Członkowie partii pełniący funkcje z wyboru winni infor- 
mować macierzyste organizacje partyjne o swej pracy. 

Na zebraniach podstawowych organizacji partyjnych powinna panować Stasica 
sprzyjająca swobodnemu formułowaniu ocen i propozycji, krytyce i samokrytyce, 
dochodzeniu w dyskusjach i polemikach do właściwego stanowiska. Wszelkie prze- 
jawy reżyserowania -zebrań i innych form życia partii są sprzeczne z jej statutem. 
Prawo do głoszenia i obrony własnego zdania łączyć się winno z gotowością do pod- 
porządkowania się w działaniu woli większości. 

"W dyskusji przedzjazdowej powinniśmy skonkretyzować sposoby przybliżenia 


władz partyjnych wszystkich szczebli do organizacji partyjnych i załóg wielkich 


zakładów. Zadaniem wielkiej wagi jest również. trwałe powiązanie instancji oraz 
aktywu centralnego i wojewódzkiego z organizacjami partyjnymi działającymi w rol- 
nictwie i głównych skupiskach inteligencji. 

14. Zasadnicze dla partii znaczenie ma rozwój krytyki i samokrytyki, Ich niedo- 
stątek, zwłaszcza na szczeblach kierowniczych, pozbawił partię jednego z najważ- 
niejszych środków ujawniania słabości i błędów. W stosunku do towarzyszy ogra- 
"niczających prawo do krytyki należy wyciągać konsekwencje statutowe. Organizacje 
partyjne są zobowiązane ustosunkowywać się w dyskusji do. poruszonych "spraw, 
dążyć do sprawiedliwej oceny ludzi. 

Sprawą najważniejszą jest tworzenie: systemu wykorzystywania krytyki poprzez 
formułowanie zadań, określanie odpowiedzialności za ich wykonanie i kontrolę reali- 
zacji. 

15. Wielkie zadania stoją przed nami w: dziedzinie podnoszenia jakości szeregów 
partyjnych. Forsowanie wskaźników ilościowych spowodowało, że napływ do partii 
był okresami sztucznie pobudzany. Zaniżone były kryteria przyjmowania do partii, 


osłabła odpowiedzialność rekomendujących, obniżyła się wychowawcza rola zebrania: 


partyjnego w stosunku do kandydatów partii. 

Będziemy konsekwentnie oczyszczać szeregi partii z jednostek przypadkowych, 
zdemoralizowanych i dwulicowych, nie mających nic wspólnego z zasadami ideo- 
wymi PZPR, nosicieli obcych poglądów. 

W wychowaniu partyjnym szczególną wagę przywiązywać będziemy do zgodności 
czynów ze słowami, rozwoju demokracji wewnątrzpartyjnej, klimatu ideowego i kon- 
sekwentnego stosowania wysokich wymagań. Należy ściśle przestrzegać. zasady jed- 


nakowych praw i jednakowych obowiązków wszystkich członków partii uznając - 


jednocześnie, że wyższa fuńkcja nakłada większą odpowiedzialność, 


Działalność teoretyczna | praca ideowo-wychowawcza | 


16. Ważnym celem dyskusji przed IX Zjazdem jest określenie zadań i warunków 
koniecznych dla upowszechniania ideologii marksistowsko-leninowskiej, która odgry- 
wa kluczową rolę w działaniu partii. Trzeba jednocześnie zapewnić więż i spójność 
między wnikliwie badającą rzeczywistość 4 podejmującą nowe problemy myślą teore- 
tyczną a działaniami partii i najszerszą praktyką społeczną. 

 Wydźwignięcie zawartych w marksizmie-leninizmie idei i wartości socjalizmu na 
naczelne miejsce w praktycznym działaniu partii jest nieodzowne dla przezwycię- 
żenia kryzysu, który ma nie tylko charakter gospodarczy i polityczny, lecz jest kry- 
zysem ideowo-moralnym. Jego istotną przyczyną stała się bowiem narastająca roz- 
bieżność między zasadami socjalizmu a praktyką życia społecznego. Ograniczałe to 
w szczególności możliwości porozumienia partii z młodymi generacjami, powodowało 
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słabość oddziaływania wychowawczego. Rozdźwięk między oficjalnie głoszonymi 
tezami a praktyką sprzyjał oddziaływaniu kapitalistycznych ośrodków ideologicznych 
i rozprzestrzenianiu się obcych koncepcji, ułatwiał działalność przeciwników socjaliz- 
mu. ! ; 

17. Umocnienie róli iewelogii i intensyfikacja życia ideowego partii wymaga na- 
wiązania do osiągnięć rodzimej myśli socjalistycznej, która jako jedna z pierwszych 
w Europie ugruntowała wpływ marksizmu w ruchu robotniczym i twórczo rozwijała 
go na podstawie polskich doświadczeń walki o niepodległość i socjalizm. | 


IX Zjazd podejmie uchwałę, która nawiązując do dorobku wszystkich okresów 

i nurtów w dziejach polskiego ruchu robotniczego określi ideową treść obchodów 
doniosłej rocznicy jego stulecia, utrwali i wzbogaci świadomość rodowodu naszej 
partii. s 


Naukowe badania rozwoju społeczeństwa polskiego, historii walki o wolność naro- 
dową | przemiany społeczne, dziejów budowania socjalizmu w Polsce i przyczyn 
ostrych kryzysów powstających i przezwyciężanych w toku tego procesu dziejowego 
mają dla partii duże znaczenie. Marksistowsko-lieninówska analiza historii i współ- 
czesności jest bowiem nieodzowna dla prawidłowego określania i łączenia w orge- 
niczną całość tego, co w polskich dążeniach ku socjalizmowi uniwersalne, z tym, 
co w nim specyficzne, dla twórczego wykorzystywania doświadczeń i dorobku innych 
partii komunistycznych, mięczynarodowe) klasy robotniczej i PANA państw syste- 
mu socjalistycznego. 


18. Dia owocnego rozwoju myśli teoretycznej i badań społecznych niezbędne jest 
tworzenie warunków sprzyjających dyskusjom, polemikom i krytyce naukowej, pre» 
$erowanie prac twórczych i oryginalnych, wolnych od werbalizmu, dążących ku syne 
tezie, wzbogacających autentycznymi wartościami myśl partyjną i dorobek intelel= 
tualny kraju, praktykę społeczną. 


Potrzeby rozwoju życia ideowego partii wymagają koncentrowania działalności 
martksistowsko-leninowskich ośrodków myśli naukowej i dyskusji w organizacjach ' 
partyjnych wokół zagadnień nurtujących NAA środowiska i pokolenia. Są to 
problemy: 

— sprawiedliwości i równości społecznej jako ideałów dążeń klasy robotniczej 
realizowanych na drodze przezwyciężania sprzeczności obecnego okresu budowy s0- 
cjalizmu w Polsce; 

— demokracji socjalistycznej, uczestnictwa ludzi pracy w zarządzaniu, treści, ideo- 
wych, uwarunkowań społecznych i instytucjonalnych gwarancji demokracji, IE 
rządności i praworządności; 

— moralności społecznej i podstawowych wartości etycznych humanizmu "PE 
listycznego; 

— współczesnej roli klasy robotniczej oraz innych klas, warstw i grup zawodowych 
w. społeczeństwie polskim, różnie i sprzeczności interesów oraz dróg ich przezwy- 
ciężania i uzgadniania, podstaw, treści i perspektyw sojuszu ai Óbi, 

— młodego pokolenia, rodziny i sytuacji kobiety; 

— światopoglądowego i ideologicznego zróżnicowania sił stojących na gruncie so0- 
cjalistycznego rozwoju Polski, przeciwstawności między poglądami i dążeniami so- 
cjalistycznymi i niesocjalistycznymi, źródeł i przejawów ideologii i działalności anty- 
socjalistycznej oraz wewnętrznych i zewnętrznych źródeł walki klasowej; 

—'teorii rozwoju i funkcjonowania partii typu komunistycznego, działających 
w różnych warunkach narodowych i historycznych. 
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Pogłębiona interpretacja teoretyczna tych problemów oraz autentyczna nad nimi 
dyskusja będą wzbogacać treści procesu socjalistycznej odnowy, prowadzić do roz- 
wiązań akceptowanych społecznie, sprzyjać przywracaniu wiarygodności i ofensyw- 
ności działalności ideologicznej partii. 

Powinny one zarazem przeciwdziałać takim wypaczeniąg procesu reform, które 
byłyby sprzeczne z ogólnymi prawidłowościami socjalizmu. 

Znacznie aktywniej powinni włączyć się w badania i uogólnienia procesów spo- 

łecznych partyjni przedstawiciele nauk społecznych. 
- 19. W latach siedemdziesiątych nastąpił regres zarówno działalności teoretycznej, 
Jak i pracy ideowo-wychowawczej. Kształtowanie świadomości historycznej, upow- 
szechnianje wiedzy obywatelskiej, znajomości I poszanowania prawa, edukacja eko- 
nomiezna, a nade wszystko upowszechnianie marpksizmu-leninizmu uległy osłabieniu 
£ stormalizowaniu, dokonywały się w oderwaniu od realiów życia. 

Proces szybkiego odrabiania szkód wywołanych przez te zaniedbania powinien 
objąć przede wszystkim samą partię. Jej członków muszą obowiązywać wymagania 
dotyczące podnoszenia poziomu wiedzy politycznej. Jest to niezbędne dla przygoto- 
wania pezetpeerowców do aktywnego uczestnictwa w upowszechnianiu socjalistycz- - 
nych celów i wartości, do świadomego i aktywnego udziału w demokracji i samo- 
rządzie, podejmowaniu decyzji i sprawowaniu władzy. 

Szkolenie partyjne trzeba skupić na upowszechnianiu znajomości teorii marksizmu- 
eleninizmu i ideowych zasad partii oraz na kwestiach wynikających. z rozwoju 
sytuacji politycznej i potrzeb pracy partyjnej, przezwyciężyć w nim szkolarstwo 
1 schematyzm. Cały system pracy ideologicznej powinien przygotowywać ezłonków 
partii do oddziaływania na bezpartyjnych i zdobywania poparcia dla polityki partii. 

Bogactwo życia ideologicznego w partii, swoboda poszukiwań i dyskusji. prawe 
do wyrażania i obrony swego zdania, za czym się jednoznacznie opowiadamy, nie 
mogą prowadzić do podważania ideowych treści programu partii. 

-Partia, która przyjnuje w swe szeregi także wierzących ludzi pracy, umożliwia 
„Aa działalność polityczną w myśl zasad swego programu, opowiada się jako całość 
" za światopoglądem naukowym, prowadzi w tym duchu działalność edukacyjną 1 wy- 
ehowawcżą. 

Aby budować szeroki front sił rozsądku, dobrej woli | odpowiedzialności ga Polskę, 
tworzyć i umacniać szeroki sojusz konstruktywnych sił społecznych, partia musi 
stać na wyraźnym fundamencie marksistowsko-leninowskich zasad ideowyeh. Jest 
to podstawowy warunek jej wiarygodności. 

%0. Naczelnym zadaniem pracy ideowo-wychowawczej partii jest pogłębianie pa- 
trietyzmu i internacjonalizmu. Trwałym elementem tej pracy trzeba uczynić urmae- 
nianie historycznej edukacji i samowiedzy narodu. 

Polski patriotyzm kształtował się głównie jako ideologia walki i oporu, jakie pe- 
stawa gotowości do poświęceń dla ojczyzny. Pielęgnując tradycje, powinniśmy 
ezynić składnikiem historycznej świadomości narodu przekonanie, że mądrość poli- 
tyczna i rzetelność obywatelska, pracowitość i sumienność, troska o gospodarczy, 
społeczny i kulturalny rozwój kraju, przedkładanie interesów ogólnych ponad grype- 
we i partykularne są równie ważne dla Kształtowania siły wewnętrznej i pocyejl 
międzynarodowej Polski. 

Proces formowania świadomości historycznej jest zarazem płaszezyzną walki ióee- 
logicznej, zwłaszcza z rzecznikami historiozofii burżuazyjnej, z próbami rehabłlite- 
wanią ugrupowań prawicowych 1 ich wstecznych koncepcji politycznych. 

Pilnym zadaniem jest wypełnienie luk i eliminowanie uproczezseń w oświetienia 


214 


naszych dziejów, przede wszystkim w dziedzinie historii najnowszej, w tym całego 
oktesu Polski Ludowej. " ź 

Stopniowe osiąganie rzeczywistej jedności narodu w kluczowych kwestiach naro- 
dowego bytu i przyszłości jest złożonym procesem zarówno poszerzania płaszczyzn 
porozumienia patriotycznych sił narodu i przezwyciężania sprzeczności, jak i kon- 

sekwentnej walki z tendencjami godzącymi w podstawy ustrojowe socjalizmu. 

. Kształtowanie patriotyzmu wymaga — zgodnie z tradycjami naszej partii i narodu, 
a także z normami prawa — umacniania szacunku dla godła, hymnu i barw naro- 
dowych. | 

Umacnianie patriotycznych postaw w społeczeństwie należy łączyć z upowszech- 
nieniem zrozumienia głębokich powiązań interesów polskiej klasy robotniczej i całego 
narodu polskiego z interesami klasy robotniczej innych krajów, a zwłaszcza'z intere- 
sami narodów i państw wspólnoty socjalistycznej. Powinniśmy stale upowszechniać 
poczucie braterskiej więzi narodu polskiego ze Związkiem Radzieckim, narodami 
socjalistycznej wspólnoty i wszystkimi siłami postępu. Powinniśmy nieprzerwanie 
krzewić i utwierdzać w świadomości społecznej prawdę o kluczowym znaczeniu inter- 
nacjonalizmu socjalistycznego dla suwerenności, bezpieczeństwa i rozwoju Polski, 
zwalczać wszelkie przejawy nacjonalizmu i tendencje antyradzieckie. 

Nasze sojusze i sprawy współpracy gospodarczej z bratnimi państwami socjali- 
stycznymi należy przedstawiać w sposób pełny i wszechstronny, za pomocą rzeczo- 
wej argumentacji ukazującej wszystkie polityczne, historyczne, militarne i ekono- 
miczne racje, które określają ich kluczowe znaczenie dla Polski. : 

Ważne znaczenia ma upowszechnianie rzetelnej wiedzy ekonomicznej i podnosze 
nie kultury prawnej społeczeństwa. 7 


Rola prasy, radia i telewizji 


21. Przezwyciężanie kryzysu zaufania wymaga głębokich przeobrażeń w systemie 
1 procesie społecznego komunikowania. 

Zadaniem prasy, radia i telewizji jest rzetelne informowanie, odzwierciedlanie 
i kształtowanie opinii publicznej, walka o urzeczywistnienie zasad socjalizmu, udział 
w kontroli społecznej i egzekwowanie prawidłowych reakcji na krytykę. Wypełnia- 
nie tych zadań jest niezbędnym warunkiem jawności I demokratyzacji życia. 


Należy trwale zapewnić dziennikarzom szeroki dostęp do niezbędnych im infor- 
macji oraz stworzyć skuteczne gwarancje uprawiania krytyki i właściwego na nią 
reagowania. Powinny służyć temu partnerskie stosunki między redakcjami a poli- 
tyeznymi dysponentami oraz rozwiązania legislacyjne, m. in. nowa i uniemożliwiająca 
ograniczanie dyskusji i krytyki ustawa e kontroli publikacji i widowisk oraz usta- 
nowienie prawa prasowego. j | 

22. Środki masowej informacji są ważnym instrumentem państwa socjalistycznego, 
demokracji socjalistycznej służącym oddziaływaniu na praktykę społeczną, ważną 
siłą odnowy | orężem w walce z przeciwnikami socjalizmu, Umacnianiu systemu 
socjalistycznego jako całości podporządkowana być powinna działalność wszystkich 
—= będących w dyspozycji partii, państwa, stronnictw politycznych, samorządnych 
organizacji społecznych i zawodowych, działających w sposób zróżnicowany — środ- 
ków masowej informacji. 

Wielkie zadania przypadają partyjnemu kierownictwu środkami masowego prze- 
kazu; jego linią przewodnią jest stanowcza wola odnowy życia publicznego i zdecy* 
śowanie w ebronie zasad socjalizmu, 
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W upowszechnianiu idei socjalizmu, w służbie społecznej i w konfrontacji z prze- 
ciwnikąmi socjalizmu, z ideologią burżuazyjną i imperialistyczną dywersją szczególne 
znaczenie ma działalność prasy partyjnej. Wzrastać musi rola organizacji PZPR 
i członków partii działających w środkach masowej informacji. Są oni zobowiązani 
do realizowania zadań wynikających z programu partii i uchwał Komitetu Cen- 
tralnego, do walki o socjalistyczną treść, trwałość I owocność odnowy. 

W zapewnianiu politycznej dojrzałości i odpowiedzialności oraz wysokiego poziomu 
etyczno-zawodowego dziennikarzy, a także w kształtowaniu warunków sprzyjają- 
cych należytemu funkcjonowaniu prasy, radia i telewizji ważne zadania przypadają 
członkom PZPR działającym w Stowarzyszeniu Dziennikarzy Polskich. 

W ubiegłych latach nie uległa oczekiwanemu rozszerzeniu baza materialna środ- 
ków masowej informacji, pogorszyły się warunki pracy dziennikarzy. Niezbędne 
jest opracowanie i realizacja programu poprawy w tym zakresie. 


s ROZWÓJ SOCJALISTYCZNEJ DEMOKRACJI I SAMORZĄDNOŚCI, 
UMACNIANIE PRAWORZĄDNOBA 


W służbie ludzi. pracy 


23. Odbudowa i umacnianie zaufania między społeczeństwem a władzą może postę- 
pować jedynie w warunkach rozwoju demokracji socjalistycznej. Chodzi o rzeczy- 
wisty udział i wpływ ludzi pracy na rządzenie państwem, na sowowane w spra- 
wach zakładu pracy, wsi, gminy, miasta i województwa. 

Rozwój ludowładztwa służy realizacji tak ważnych w systemie odildyciza 
_ wartości, jak potrzeba wolności, równości i sprawiedliwości społecznej, potrzeba 

uczestnictwa w kształtowaniu śpołecznych warunków życia. 

Przestrzeganie zasad demokracji socjalistycznej i umacnianie państwa to procesy 
ściśle z sobą powiązane. Prawdziwie silnym państwem socjalistycznym jest bowiem 
państwo silne akceptacją swego programu przez większość społeczeństwa. 

Warunkiem rozwoju demokracji socjalistycznej jest silne państwo, będące w stanie 
zapewnić warunki ekonomiczne, społeczne i polityczne niezbędne w procesie socjali- 
stycznej odnowy; tylko silne państwo socjalistyczne może zagwarantować prawa 
dotyczące wszystkich i wszystkim w jednakowym stopniu dostępne. Równie oczy- 
wiste jest, że warunkiem umacniania państwa jest poszerzanie demokracji socjal- 
stycznej. Zmierzają do tego nowe doniosłe uregulowania ustawodawcze, dotyczące 
związków zawodowych, statusu przedsiębiorstwa socjalistycznego, samorządu pra- 
cowniczego, samorządu rolniczego i spółdzielczego, rad narodowych, zasad funkejo- 
nowania cenzury, nowelizacji kodeksu karnego i inne prace legislacyjne. Partia opo- 
wiada się za szybkim i wszechstronnym przygotowaniem nowych aktów prawnych 
zgodnie z interesami narodu i państwa, w duchu socjalistycznego ludowładztwa. 

24 Rozwój demokracji socjalistycznej i umacnianie państwa nie są procesami 
samoczynnymi. Istnieje potrzeba stałego przezwyciężania, z jednej strony, tendencji 
prowadzących do destabilizacji państwa i organów władzy, z drugiej — tendencji 
do hamowania rozwoju demokracji socjalistycznej. W obecnym okresie trzeba mieć 
na uwadze trzy niebezpieczeństwa i możliwe deformacje: 

— tendencje prowadzące da osłabienia dyscypliny społecznej, dominacji zjawisk 
partykularyzmu i sobiepaństwa, grożące pogrążaniem kraju w chaosie, negujące 
potrzebę umacniania dyscypliny społecznej w warunkach rozwoju demokracji seo- 


cjalistycznej; 
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— tendencje o charakterze antysocjalistycznym zmierzające do usuwania socja- 
listycznej treści z instytucji demokratycznych, do osłabienia wpływu partii na za- 
pewnienie socjalistycznej orientacji w ich dalszym rozwoju, do destabilizacji po- 
szczególnych ogniw systemu politycznego; 

— wypaczenia o charakterze technokratyczno-biurokratycznym prowadzące do dal- 
szego utrzymywania dominacji organów wykonawczo-administracyjnych nad orga- 
nami przedstawicielskimi, obniżania efektywności instytucji demokratycznych i pod- 
trzymywania fasadowości organów samorządu społecznego. 

Każde z tych niebezpieczeństw stanowi poważną groźbę dla procesu odnowy. 
Przeciwstawianie się im wymaga przyspieszenia procesu przeobrażeń w samej partii, 
jej większej ofensywności i zaangażowania ogółu członków partii w' likwidowanie 
wypaczeń i urzeczywistnianiu socjalistycznego kierunku odnowy. 

Jest rzeczą niezwykle ważną, aby proces demokratyzacji coraz wyraźniej prze- 
chodził z fazy przede wszystkim krytycznej i postulatywnej w fazę konstruktywnego 
działania. Okres obecny jest egzaminem umiejętności korzystania z demokracji, 
piuwdziwie obywatelskiej postawy. Będzie on również wielkim egzaminem dla no- 
wych treści i sposobów realizowania przewodniej roli partii oraz funkcjonowania 
pu.istwa. | R 


Sojusz sił rozsądku i odpowiedzialności 


»Ś. Partia wzywa wszystkich patriotów do tworzenia i umacniania frontu wspólnej 
vdpowiedzialności w pomnażaniu i obronie najwyższych wartości narodowych. 

PZPR spełnia swą rolę współdziałając ze stronnictwami sojuszniczymi — Zjedno- 
czonym Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem Demokratycznym — które uczestni- 
czą w umacnianiu sił socjalizmu i demokracji. Istotą tej partnerskiej współpracy 
upartej na uzgodnieniu stanowisk i wzajemnych zobówiązań jest wspólnota celów 
i uznanie przewodniej roli partii klasy robotniczej. 


Partia z szacunkiem odnosi się do ludzi wierzących, opowiada się. za rozszerze- 
nien: płaszczyzny współdziałania między państwem i Kościołem dla dobra Polski. 
Opowiada się też za rozszerzeniem takiego współdziałania z innymi związkami wy* 
znaniowymi. Wyraża się w tym: pogląd, że właśnie wolność sumienia wymaga świec 
kiego państwa. Zasada świeckości stanowi jedną z zasad ustrojowych silnego, nowo-' 
czesnego i demokratycznego państwa. 


Należy w praktyce nadać najwyższą rangę konstytucyjnej zasadzie konsultacji 
i stworzyć jej gwarancje w przepisach wykonawczych. Najważniejsze decyżje w spra- 
wach społeczno-gospodarczych powinny być poddawane konsultacjom społecznym, 
których wyniki należy podawać do wiadomości | uwzględniać w podejmowanych 
rozwiązaniach. 

26. Ważną płaszczyzną dialogu i współpracy PZPR, ZSL i SD z wszystkimi siłami 
patriotycznymi pragnącymi umacniania i rozwoju socjalizmu w Polsce oraz upatru- 
jącymi w służbie narodowi i państwu podstawową powinność obywatelską jest 
Front Jedności Narodu, w skład którego winni wchodzić autentyczni reprezentanci 
poszczególnych środowisk. 

Program FJN, akceptując różnorodności przekonań i światopoglądów, zakreśla 
najszersze granice współdziałania dla wszystkich sił politycznych, społecznych i wy- 
znaniowych stojących na gruncie Konstytucji: PZPR i stronnictw politycznych, 
związków zawodowych, organizacji chłopskich, młodzieżowych, stowarzyszeń wy> 
znaniowych, stowarzyszeń twórczych i innych organizacji społecznych. Rozwój NSZZ 
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„Solidarność” na gruncie konstytucyjnych zasad ustrojowych i zgodny ze statutem 
„związku otwiera perspektywę jego uczestnictwa we Froncie Jedności Narodu. ' 

Upatrujemy we Froncie Jedności Narodu, w jego wszystkich ogniwach, właśnie 
w warunkach odnowy polityczno-ustrojowej, miejsce spotkań różnych sił społecz- 
nych z myślą o poszukiwaniu rozwiązań zarówna podstawowych problemów ogólno- 
krajowych, jak i lokalnych. Jednym z ważnych zadań FJN powinna być organizacja 
konsultacji społecznych nad programami reform, projektami ustaw i przedsięwzięć 
zarówno na Szczeblu centralnym, jak i terenowym. FJN ma szanse stać się kuźnią, 
w której formować się będzie stanowisko znacznej większości naszego społeczeń- 
stwa w podstawowych sprawach kraju. Umocni to funkcję Frontu w wyłanianiu 
na zasadach demokratycznych kandydatów na posłów i radnych. | 

27. W dyskusji przedzjazdowej należy określić założenia polityki kadrowej partii 
i państwa. Tworzenie warunków rozwoju i awansu ludzi wyróżniających się 
zdolnościami, pracowitością, inicjatywą i zaangażowaniem musi łączyć się z elimi- 
nowaniem ludzi nijakich, karierowiczów i lawirantów. Niezbędne jest przestrzeganie 
jedności kryteriów przygotowania zawodowego oraz walorów moralnych i ideowych, 
a także stosowanie przy powierzaniu funkcji i stanowisk kierowniczych takich 
samych wysokich wymagań wobec wszystkich kandydatów. W polityce kadrowej 
należy nadać najwyższą rangę moralnej ocenie kadr, konsekwentnie zwalczać wszel- 
kie przejawy nieuczciwości i nadużywania stanowisk, kumoterstwa i klikowości. 

Stoimy na stanowisku, że niezbędne jest zarówno poszerzenie bazy społecznej, 
na jakiej opiera się władza ludowa, jak i stworzenie warunków, by państwo mogło 
lepiej wykorzystać talenty i kwalifikacje swych obywateli dla wspólnego dobra. 
Różnice światopoglądowe i wyznaniowe nie mogą stanowić o podziałach w pracy 
dia ojczyzny. Zasadą takiej polityki powinien być dostęp obywateli bezpartyjnych 
do kierowniczych stanowisk w państwie i gospodarce. Partia deklaruje gotowość 
współpracy z wszystkimi, którym na sercu leży troska o wspólne sprawy narodu, 
z każdym, kto gotów jest stanąć do takiej współpracy w ramach konstytucyjnego 
porządku, na gruncie społecznie akceptowanego, realistycznego programu rozwiąza- 
nia problemów stojących przed krajem. 

Łącząc doświadczenie i hart starszych działaczy z energią i nowatorstwem młode- 
go pokolenia, powinniśmy zapewnić znacznie większy udział nowych gomeracji w 
aktywnej działalności politycznej i społecznej, państwowej I gospodarczej. 

Należy także zwiększać udział kobiet w tej- działalności. Partia stać będzie na 
straży równoprawnego traktowania kobiet w zakresie kształcenia, zatrudnienia, 
awansu, odznaczeń i wyróżnień. Za niezbędny uznać należy przegląd aktów norma» 
tywnych w celu usunięcia z nich przepisów dyskryminujących kobiety. 

Dobre przygotowanie fachowe pracowników, oddanie ludziom pracy, uczciwość, 
rzetelność i wierność socjalistycznej ojczyźnie są warunkiem odbudowy autorytetu 
administracji w społeczeństwie. Trzeba zerwać z praktyką przesuwania na równo- 
rzędne stanowiska osób, które nie sprawdziły się na funkcjach poprzednio sprawo- 
wanych. Należy dokonać reorganizacji administracji państwowej szczebla centralnego, 
podnieść skuteczność działań administracji państwowej oraz usprawnić struktury 
ministerstw i urzędów centralnych. 


Gwarancje demokracji - 


28 Kładąc nacisk na demokrację systemu społeczno-politycznego, partia pragnie 
przed swym zjazdem poddać pod dyskusję podstawowe kierunki działania: 
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— demokratyzację procesu decyzyjnego i zapobiegania w ten sposób groźbie poja” 
wienia się poważnych błędów w polityce gospodarczej i społecznej; 

—— rozwój instytucji pozwalających na możliwie jak najwcześniejsze sygnalizowa- 
nie aegatywnych zjawisk oraz tworzenie mechanizmów rozwiązywanią sprzeczności 
4 zapobiegania przekształcaniu się ich w konflikty społeczne. 

Partia, wyrażając całym swym działaniem nieodwracalność . procesów - odnowy, 
pragnie, by proporcje wpływu władz wykonawczych | stanowiących zmieniały się 
zgodnie z konstytucyjnymi zasadami ustrojowymi na korzyść tych ostatnich. Zgodnie 
z zasadą ludowładztwa powinno to być istotą generalnej linii demokratyzacji me- 
chanizmów władzy w naszym państwie. 

Szczególna rola przypada Sejmowi. Partia będzie dążyć de spełnienia sbakędzych 
warunków, które temu najwyższemu przedstawicielstwu narodu w pełni umożliwią 
niezawisłe stanowienie prawa i programów oraz konstytucyjną kontrolę działa!- 
ności administracji. 

"Partia opowiada się za wzrostem samodzielności i inicjatywy posłów. Klub Po- e 
sęlski PZPR powinien być aktywnym współuczestnikiem kształtowania realizacji 
jej polityki. W tym celu powinien on korzystać z możliwości przedstawiania Komi- 
tetowi Centralnemu swojego punktu widzenia, a także poglądów środowisk społecz- 
nych i wyborców na temat proponowanych rozwiązań. 

Istotne znaczenie w realizacji funkcji kontrolnej Sejmu ma dalszy er" insty» 
tucji interpelacji i zapytań poselskich, o czym świadczy coraz szersze zainteresowa- 
nie nimi ze strony opinii publicznej. | 

Sejm powinien wydatnie umocnić swój wpływ na określanie 1 Saiacię zadań 
objętych planem społeczno+gospodarczym i budżetem państwa, rozszerzać kontrolę 
działalności innych organów władzy. Wielką rolę ma do spełnienia w tym zakresie 
ponownie podporządkowana Sejmowi Najwyższa Izba Kontroli. | 

Nowa pozycja ustrojowa NIK powinna wpłynąć w sposób zdecydowany na zwięk- 
szenie skuteczności funkcjonowania całego systemu kontroli w kraju. Szczególną 
uwagę zwracać należy na ścisłe współdziałanie kontroli ZAWOCOWE) z kóntrolg 
społeczną. 

Coraz wyraźniej powinien zaznaczać się wpływ Sejmu oraz jego komisji na obsadę 
personalną naczelnych arganów administracji państwowej oraz na odwoływanie 
z tych stanowisk. 

Partia opowiada się za Ryddnr rozszerzeniem kompetencji rad narodowych, 
które powinny być gospodarzem swego terenu w zakresie gospodarki komunalnej, 
budownictwa ogólnego i gospodarki mieszkaniowej, przemysłu terenowego, usług 
i rzemiosła, rolnictwa, handlu i gastronomii, oświaty i kultury, ochrony zdrowia 
i środowiska naturalnego. Powinny też one mieć znacznie szersze uprawnienia w za- 
kresie gromadzenia i wykorzystywania środków finansowych na potrzeby swego 
terenu. W sferze gospodarki terenowej rady narodowe powinny dysponować pełną 
samorządnością, a nadzór nad ich działalnością powinien ograniczać się w tej dziedzi- 
nie do nadzoru prawnego. W tym kontekście nieodzowne jest zapewnienie prawnych, 
matarialnych, społeczno-orgamizacyjnych podstaw samorządu miast i gmin, Należy 
zwiększyć kompetencje rad narodowych i ich qrganów wobec administracji tereno- 
wej oraz zwiększyć ich wpływ na obsadę personalną kierowniczych stanowisk w 
ich zakresie działania (wojewodów i naczelników). W związku z przygotowywaną 
reformą gospodarczą niezbędna jest nowa regulacja uprawnień rad narodowych 
i terenowych organów administracji państwowej wobec działających na ich terenie 
państwowych jednostek organizacyjnych zarządzanych centralnie. 
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Pogłębieniu ulegnie demokratyzm wyborów do Sejmu i rad narodowych. Przy 
nienaruszalności zasady jedności narodu na konstytucyjnej płaszczyźnie Frontu Jed- 
ności Narodu i przewodniej roli PZPR powinna zostać zagwarantowana pełna swobo- 
da wyboru pomiędzy wielu kandydatami na posłów i radnych w wyborach po- 
wszechnych, równych, bezpośrednich i tajnych. 

29. Partia opowiada się za rozszerzeniem jawności życia publicznego, systematycz- 
nym i rzetelnym informowaniem społeczeństwa o działaniach organów, państwowych. 

Poważne znaczenie dla rozwoju krytyki SPOLECZNE) będzie mieć ustawowe: unormo- 
wanie zakresu cenzury. 

Poznaniu stanowiska opinii publicznej oraz sygnalizowaniu ujemnych zjawisk, 
a także analizie stanu nastrojów społecznych w procesie podejmowania decyzji 
e wymiarze społeczno-politycznym służyć powinny niezależnie od administracji insty- 
tuty badania opinii PROLĘZREJ wykorzystujące narzędzia, jakimi dysponują nauki 
społeczne. y 

Obowiązkiem parti + wszystkich organizacji społecznych SA stałe działanie na 
rzecz kształtowania kultury politycznej społeczeństwa. 

„30. Partia opowiada się zdecydowanie za rozwojem samorządności jako ważnego 
nurtu życia społecznego. Samorządne formy aktywności ludzi pracy, wzrost ich roli 
we*współdecydowaniu o sprawach publicznych, przejmowanie przez samorząd coraz 
szerszego zakresu uprawnień i zadań — są prawidłowością rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego. : 

Semorząd ma w Polsce bogate tradycje. Dziś w warunkach sdleczAej własności 
środków produkcji, łącząc stanowienie z wykonywaniem, samorząd powinien zapew- 
nić obywatelowi prawo do współdecydowania o wspólnych sprawach, czyniąc go 
jednocześnie współwykonawcą podjętych decyzji. Współdziałając z państwem w reali- 
zacji jego funkcji ekonomicznych, socjalnych ij kulturalnych, socjalistyczny samo- 
rząd angażuje obywateli do współrządzenia, umacnia więź społeczeństwa z państwem, 

Rozwój samorządności w przedsiębiorstwach, w rolnictwie, w osiedlach miejskich, 
tworząc efektywne mechanizmy współuczestnictwa w zarządzaniu, powinien sprzyjać 
kształtowaniu się świadomości społecznej i obywatelskiej. Należy odrodzić samo- 
rządność spółdzielczą jako ważną siłę napędową partycypacji w życiu społecznym. 
Obowiązkiem członków partii w organizacjach samorządowych jest działanie w ra- 
mach i w zgodności ze statutami i celami tych organizacji na rzecz generalnej linii 
partii. 

i Miejsce związków sawodewych 


31. Ważną gwarancją demokracji socjalistycznej jest mocna pozycja i partnerska 
rola związków zawodowych jako organizacji reprezentującej dążenia i interesy spo- 
łeczno-ekonomiczne ludzi pracy — niezbędnego ogniwa socjalistycznego ustroju PRL. 
Opowiadamy się za tym, aby zgodnie z ich statutami były one samorządne, samo- 
dzielne i aktywne w stopniu pozwalającym zarówno wspierać wytyczany przez partię 
w szerokim uzgodnieniu z masami program budowy socjalizmu i wynikające z niego 
zadania, jak też krytykować i zwalczać wszelkie przejawy realnego występowania 
schorzeń biurokratycznych. Aby pełnić taką rolę, muszą być traktowane jako partner 
administracji, | 

Partia wiąże wielkie nadzieje z odnową ruchu zwihzkowego. Wszystkie formy ruchu 
związkowego — związki branżowe, NSZZ „Solidarność”, związki autonomiczne — 
powinny być traktowane równorzędnie, Różnorodność form organizacyjnych ruchu 
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związkowego nie powinna stać na przeszkodzie zacieśnianiu więzi i współpracy 
między nimi. | 

32. Z Uwagi na zróżnicowańie motywacji, postaw i, poglądów, jakie cechuję NSZZ 
„Sol:darność”, szczególne znaczenie mieć będzie jego krystalizacja na gruncie celów 
i zasad socjalizmu, umacnianie jego robotniczego nurtu, rozszerzanie udziału w kon- 
struktywnym rozwiązywaniu problemów państwa, gospodarki, życia społecznego. © 

Niektóre ogniwa NSZZ „Solidarność stały się terenem penetracji i działania 
przeciwników socjalizmu. Dowodzą tego nieodpowiedzialne działania zakłócające 
ład i porządek publiczny, wysuwanie nieuzasadnionych zarzutów personalnych, Wy- 
rażamy przekonanie, że konstruktywne i odpowiedzialne, stojące na gruncie statutu 
siły NSZZ „Solidarność” przeciwstawią się tynma niebezpiecznym tendencjom, uda- 
remnią plany przekształcania zwiąZku w opozycyjną siłę polityczną. Gwarancję 
przezwyciężenia tendencji antysocjalistycznych partia upatruje w świadomości i ak- 
tywności klasy robotniczej. 

Partia stoi niezmiennie na stanowisku politycznej jedności ruchu związkowego. 
Zadaniem członków partii jest walka o socjalistyczny charakter wszystkich związ- 
ków zawodowych, przestrzeganie przyjętych statutów, wdrażanie ogniw związko- 
wych do współrządzenia i współodpowiedzialności za sprawy zakładu pracy. Należy 
upowszechniać świądomość, że = życia ludzi pracy są pczozwan związane 
z pomnażaniem dochodu narodo 

Członkowie partii działający we BIA nurtach ruchu związkowego zobowią- 
zani są wszędzie i zawsze kierować się zasadami statutowymi partii. Powinni oni 
przyczyniać się do wypełniania przez związki ich statutowych zadań i w ten sposób 
zdobywać zaufanie współtowarzyszy pracy, swoim przykładem i postawą wpływać 
na takie funkcjonowanie ogniw związkowych, by nie stawały się one narzędziem 
walki politycznej i nie nadużywały prawa do strajku. | 

Oczekujemy, że wszystkie organizacje związkowe, rozumiejąc trudną sytuację eko- 
nomiczną kraju, włączą się do ogólnonarodowego wysiłku gospodarczego, umacniania 
dyscypliny społeczno-ekonomicznej, niedopuszczania do powstawania napięć speo- 
łecznych i dążenia do ich bezkonfliktowej likwidacji. 

Terenem szczególnej troski w działalności związków zawodowych jest i pozostanie 
zakład pracy i jego załoga. Zakładowa działalność "kulturalna, socjalna i sportowa 
wymaga współpracy wszystkich ogniw ruchu związkowego. 

$3. Perspektywy politycznej jedności ruchu związkowego wyrażają się w jedności 
jego celów, odpowiadającej jedności interesów klasowych pracowników w uznaniu 
socjalistycznego programu rozwoju Polski, jak również w jedności podstaw praw- 
nych, która znajdzie wyraz w nowej ustawie o związkach zawodowych. 


Stojąc na gruncie porozumień zawartych w Gdańsku, Szczecinie i Jastrzębiu partia 
wypowiada się za usankcjonowaniem prawa do strajku jako formy robotniczego 
protestu stanowiącej ostateczny środek obrony praw pracowniczych, stosowany jedy- 
ns wówczas, gdy wyczerpane zostaną całkowicie formy polubownego załatwienia 
spuru. Partia wyraża przekonanie, że załogi pracownicze nie będą nadużywać tego 
prawa, biorąc zawsze pod uwagę nierównomierność korzyści i strat, które w wyniku 
strajku może ponieść społeczeństwo. 


Liczymy, że związki zawodowe będą wzbogacać nowymi formami udział pracowni- 
ków we współrządzeniu i kontroli społecznej, w rozwiązywaniu wszystkich istotnych 
problemów społeczno-gospodarczych kraju i zakładów pracy. Oparta na zasadach 
partnerstwa współpraca związków zawodowych z kierownictwami zakładów nowin- 
na znajdować wyraz w zakładowych umowach społecznych. 
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„Obowiązkiem wszystkich instancji i organizacji partyjnych jest zjednywanie związ 
ków zawodowych do działań zmierzających do pokonywaria trudności gospodar- 
czych. Uznając priorytet funkcji obrony praw pracowniczych jako specyficznej funkcji 
związków zawodowych, partia wyraża przekonanie, iż będą one wspierać nie tylko 
działania na rzecz sprawiedliwego podziału dochodu narodowego, lecz i działania 
służące jego pomnażaniu poprzez rozwój inicjatyw zmierzających do ulepszania 
metod zarządzania, podnoszenia gospodarności, wykorzystania kwalifikacji i uzdol- 
ńień pracowników. Szczególne znaczenie mieć będzie włgściwe ułożenie stosunków 
między związkami zawodowymi a samorządem robotniczym. 
"84. Rozwój socjalistycznej samorządności w przedsiębiorstwach powinien opierać 
się na radach wybieranych w demokratycznych wyborach przez załogi. Zakres ich 
kompetencji w sferze planowania, kontroli i w sprawach kadrowych powinien za- 
pewnić pełną realizację konstytucyjnego prawa do udziału załóg w zarządzaniu. 
Nowe ustawy o samorządzie pracowniczym ofaz o prsedsiębionstwach państwowych 
powinny zapewnić demokratyczne formy rozstrzygania sporów między kierownice- 
twem zakładów pracy a samorządem pracowniczym. Partia przywiązuje zasadnicze 
znaczenie do pełnego zaangażowania samorządu PPREOWIYSZY RY w realizację reformy 
gospodarczej. | 

Opowiadamy się za oparciem na zasadach skinorządnóści działalności również 
innych organizacji społecznych ludzi pracy, w tym także indywidualnych RAW: 
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Na straży ładu, praworządności i bezpieczeństwa Polskl 


85. Konstytucja zapewnia obywatelom PRL prawa polityczne, ekonomiczne, s0- 
ejalne i kulturalne oraz wolności osobiste. Obowiązkiem wszystkich organów pań- 
stwa jest strzeżenie nienaruszalności tych praw oraz tworzenie coraz lepszych wa- 
runków wszechstronnego rozwoju jednostki, Niezbędne jest dalsze doskonalenie in- 
stytucjonalnych gwarancji praw obywatelskich. Niezbędne jest równocześnie umoc- 
nięnie dyscypliny społecznej i realizacji obowiązków i powinności obywatelskich. 

'Proces sotjalistycznej odnowy wymaga wszechstronnego umocnienia zasady pra- 

worządności, co wiąże się z podniesieniem autorytetu i pozycji organów wymiaru 
sżprawiedliwośći. Wymaga to przede wszystkim przestrzegania konstytucyjnej zasady 
niezawisłości sędziów i ich podległości wyłącznie ustawom. Należy konsekwentnie 
umacniać udział -czynnika obywatelskiego w wymiarze sprawiedliwości, Konieczne 
jest podniesienie rangi ławników ludowych. 
Należy umacniać pozycję Sądu Najwyższego jako naczelnego organu sądowego 
sprawującego nadzór nad działalnością wszystkich sądów w zakresie orzekania, od- 
ciążając go równocześnie od nadmiaru spraw, które powinny być rozstrzygane przez 
sądy niższej instancji. Wymaga to rewizji obecnego zakresu właściwości Sądu Naj- 
wyższego, a co za tym idzie również właściwości sądów niższych. 

Należy dbać o pozycję prokuratury. Jej podstawowym zadaniem jest anie: na 
straży praworządności. Wzmocnienia wymaga nadzór prokuratury nad czynnościami 
organów porządku publicznego. Obowiązujący kodeks postępowania karnego wyma- 
ga nowelizacji w celu zapewnienia należytych gwarancji praw obywatelskich w toku 
postępowania karnego. Zmiany te winny dotyczyć m. in. ustawowej regulacji pod- 
staw stosowania aresztu tymczasowego. 

Polska Ludowa stworzyła trwałe zręby socjalistycznego systemu prawnego, oparte 
na zasadzie, że prawo jest równe dla wszystkich 1 wobec wszystkich. Partia widzą 
potrzebę dostosowania tego systemu do rosnących potrzeb £ aspiracji ludzi pracy. 


222 


Opowiada się za możliwie szybkim uchwaleniem m ważnych ustaw, m.ŻA. 
' ustawy o związkach zawodowych, o radach narodowych, o przedsiębiorstwach pań- 
stwowych, o udziale załóg przedsiębiorstw w zarządzaniu przedsiębiorstwami, o reali- 
zacji wolności słowa i druku, e spółdzielniach, e samorządzie rolniczym i innych, 
a także za nowelizacją szeregu aktów prawnych, w tym kodeksu pracy. 


© Należy także poddać dyskusji zadania zwiększenia rangi prawa w działalności gos- 
podarczej i socjalnej państwa. Zapewnienie praworządności w tych sterach powinno - 
być przedmiotem szczególnej troski. Celowi temu służyć powinien wzrost roli obsłu* 
gi prawnej przedsiębiorstw i instytucji państwowych oraz ustawowe weciowan Be 
wodu radcy prawnego. | 

ważną gwarancję obrony praw obywatelskich stanowi SdwWókatick, której znacze” 
nie w systemie wymiaru sprawiedliwości powinna umocnić nowa ustawa poszerza 
jąca zakres samorządności w jej działaniu. 


Partia opowiada się za niezbędnym umacnianiem sił porządku sdkiicznaga. Partia 
podkreśla znaczenie służby MO i SB w interesie narodu, dla realizacji i ochrony praw 
obywateli oraz umacniania praworządności socjalistycznej. Należy dbać o wysoki po». 
ziom moralny tych służb, właściwy dobór kadr w nich zatrudnionych oraz tworze- 
nie właściwych: warunków do WYDODANIA przez organa porządkowe PRES > 
im funkcji. 


Partia stol na stanowisku zdecydowanego przeciwstawiania się oi: em 
usiłują wykorzystać wolności obywatelskie i rozwój demokracji socjalistycznej w ee- 
łach wrogich socjalizmowi. 


Jednocześnie wydaje zdecydowaną walkę wszelkiemu złu społecznemu, jak łapow- 
nictwo, spekulacja, marnotrawstwo, wykorzystywanie stanowisk do celów osobistych. 
Niezbędne jest podjęcie skutecznych zabiegów społecznych i prawnych dla ogranicze- 
nia marginesu społecznego i zjawisk pasożytniczych. 


- Rozwojowi praworządności, ujawnianiu i przezwyciężaniu sprzeczności występują- 
cyćb w życiu społecznym powinna sprzyjać rozbudowa form mediacji służących roz- 
wiązywaniu sporów zbiorowych w zakładach pracy, Wśród tego rądzaju form waż-. 
ne miejsce powinna zająć Izba Arbitrażu Społecznego przy Sądzie Najwyższym oraz 
jej odpowiedniki przy okręgowych sądach pracy i ubezpiśczeń społecznych. 


Istotne znaczenie ma fakt powołania Naczelnego Sądu Administracyjnego, stwa 
rzającego. możliwość zaskarżenia przez obywatela decyzji administracyjnych i pod-- 
dania kontroli legalności decyzji przez organ niezależny od administracji Powołanie 
tego rodzaju sądownietwa jest wyrazem przywiązywania przez partię coraz większej 
wagi do instytucjonalnych gwarancji praw obywatelskich i ich dalszego umacnia 
nia. | 


36. Partia zawsze prowadziła i będzie prowadzić politykę służącą pokojowi, nie- 
podległości i bezpieczeństwu Polski. Umacnianie moralno-politycznych wartości na- 
rodu, stabilności wewnętrznej i potencjału ekonomicznego naszego państwa oraz 
jego sojuszy w ramach Układu Warszawskiego stanowi fundament naszej obronności. 
W jeł trwałym zapewnieniu szczególną rolę spełnia pomyślnie i spełniać ją będzie 
niezmiennie ludowe Wojsko Polskie. Jednocześnie wychowuje ono szerokie rzesze, 
zwłaszcza młodych obywateli, w duchu patriotyzmu i socjalistycznego internacjonaliz- 
mu, wnosi cenny wkład w rozwój gospodarki, nauki i kultury, Partia zawsze dbać 
będzie o umacnianie naszego wojska, o jego stan ideowo-moralny, zdolność bojową 
oraz autorytet społeczny. 
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IV. MŁODE POKOLENIE POLSKI SOCJALISTYCZNEJ 


37. Młode pokolenie to przyszłość, lecz i niezwykle ważny twórca teraźniejszości na- 
rodu. Społeczeństwo polskie jest młode, ponad połowa ludności nie przekroczyła 29 
roku życia, Ponad 7 min młodych ludzj uczy się | studiuje, drugie tyle pracuje w gos- 
podarce narodowej. Postawa młodego pokolenia ma dziś ogromne znaczenie dla 
przezwyciężenia trudności, wyprowadzenia kraju z kryzysu i jego dalszego roz- 
woju. A więc wszystkie tezy niniejszego dokumentu zaadresowane są również do 
młodzieży. 


Partia musi wytrwale odzyskiwać zaufanie, umacniać wpływy wśród młodzieży, 
na której postawach najdotkliwiej odbił się kryzys polityczno-gospodarczy i moral- 
ny lat siedemdziesiątych. Młode pokolenie szczególnie ostro odczuło rozbieżności 
między deklarowaną a rzeczywistą jego rolą w życiu kraju. W poprzedniej deka- 
dzie nie zostały bowiem wyciągnięte niezbędne wnioski z dokonującej się przemiany 
pokoleniowej, z faktu, że w dorosłe życie weszły wielkie liczebnie, dobrze wykształ- 
cone i przygotowane zawodowo roczniki, których 2020102096 aspiracje zostały za- 
wiedzione nie dotrzymanymi obietnicami, 


Naturalna wrażliwość młodego pokolenia spowodowała, że najostrzej widziało ono 
narastające deformacje i zdecydowanie przeciwko nim wystąpiło, Młodzież odegrała 
wielką rolę w wystąpieniach strajkowych I innych formach protestu, zaangażowała 
się w tworzenie nowych związków zawodowych. 


Z tych doświadczeń trzeba wyciągnąć wszystkie wnioski, Młodzież nie może być 
traktowana jako przedmiot wychowania. Istotą polityki partii powinno być stworze- 
nie warunków, by młode pokolenie mogło brać samodzielny, aktywny udział w kształ. 
towaniu własnych losów i przyszłości. 


Młodzież to partner w dialogu, pełnoprawny uczestnik życia solitycźneżo: Natural- 
ny jej krytycyzm może być spożytkowany w sposób konstruktywny. Powinien on kie- 
rować się na rozwiązywanie spraw publicznych, na służbę społeczną w interesie za- 
mej młodzieży i całego społeczeństwa. 


38. Niezadowalające jest wykorzystanie kwalifikacji młodzieży. Ponad 300 tys. 
osób w wieku do 29 lat legitymuje się wykształceniem wyższym, a ponad 2 min — 
średnim, ale znaczny odsetek absolwentów pracuje niezgodnie ze swymi kwalifikacja- 
mi. Pozbawianie możliwości właściwego spożytkowania kwalifikacji zawodowych 
i intelektualnych, hamowanie inicjatywy i Innowacyjności stało się jedną z przyczyn 
niezadowolenia młodzieży i jej dążenia do zmian. Obowiązkiem wszystkich ogniw 
administracji państwowej | gospodarczej jest pełne wykorzystanie kwalifikacji mło- 
dych kadr. Równolegle niezbędny jest szeroki program dokształcania zawodowego, 
zwłaszcza dla młodzieży wiejskiej. Należy również dostosowywać struktury szkolnic- 
twa zawodowego do potrzeb gospodarki narodowej. _ 


Partia stoi niezmiennie na stanowisku, iż jednym z wymogów sprawiedliwości spo- 
łecznej jest wyrównywanie szans dla Poezcy chłopskiej i robotniczej przy dostępie 
na studia wyższe, 


Konieczne jest stworzenie młodzieży warunków szerokiego i partnerskiego awan- . 
sowania na wyższe szczeble — w tym kierownicze — życia społecznego, w admi- 
nistracji państwowej, w gospodarce, nauce, kulturze i oświacie. Zdecydowanie zwięk- 
szyć należy udział ludzi młodych w sprawowaniu funkcji kierowniczych. Musi %o 
być awans zasłużony, wynikający z osiągniętych wyników pracy i osobistych wa- 
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lorów. Konsekwentnie rozwijać trzeba system specjalizacji zawodowej — osiągania 
mistrzostwa w zawodzie. Warunki płacowe specjalistów MUSZĄ być porównywalne 
z warunkami płacowymi kadr kierowniczych. 

39. Bardzo ważnym i pilnym zadaniem jest wypracowanie całościowego programu 
rozwiązania trudnych problemów bytu materialnego młodzieży. Szczególnie dotkli- 
wie odczuła ona skutki narastających w ostatnich latach trudności ekonomicznych. 


Trudna sytuacja materialna wielu rodzin odbija się negatywnie na biologicznym 
-1 zdrowotnym stanie naszego społeczeństwa, utrudnia start życiowy części dzieci 
i młodzieży, wpływa na kształt indywidualnych losów. Ograniczenie nakładów finan- 
sowych powoduje także ograniczenie dostępu do kultury, nauki, wypoczynku, sportu 
i turystyki 
Zasadniczym elementem polityki społecznej państwa wobec młodzieży musi stać 
się od zaraz polepszenie warunków życiowych młodych rodzin. Najważniejszym obec- 
nie problemem rozpoczynających dorosłe życie młodych ludzi i małżeństw jest brak 
mieszkań. Około 1,2 mln młodych małżeństw oczekuje na mieszkanie, 28,8 proc. — 
mieszka z rodzicami, około 200 tys. żyje w krytycznych warunkach. Jednocześnie co 
roku zawieranych jest ponad 300 tys. małżeństw. Określa to skalę głodu mieszkanio- 
wego. W dyskusji przedzjazdowej i na zjeździe trzeba odpowiedzieć na pytanie, z cze- 
go zrezygnować w planie gospodarczym, by doszło do przyspieszenia budownictwa 
i realnego skrócenia okresu oczekiwania na mieszkanie, Określić należy również za- 
sady efektywniejszej działalności patronackiej młodzieży w rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego. 


Opracowany zgodnie z uchwałą VII Plenum Komitetu Centralnego rządowy ra- 
port o warunkach startu życiowego i zawodowego młodzieży powinien być punktem 
wyjścia do podjęcia problemów zgłaszanych przez młode pokolenie i wszystkie Jego 
organizacje, a także przez terenowe ogniwa partii. Dotyczą one między innymi startu 
życiowego i zawodowego młodzieży, poprawy struktury kwalifikacyjnej kadr, zrefor- 
mowania stażów pracy, kwestii starzenia się wsi, racjonalnego kształtowania poli- 
tyki rekrutacji na poszczególne kierunki studiów i szkół zawodowych, uczestnictwa 
młodzieży w życiu społecznym, a także rozważenia spraw marginesu społecznego 
i patologii społecznej wśród młodzieży. 

Kompleksowo ujęta problematyka młodego pokolenia powinna być przedmiotem ob- 
rad plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego nowej kadencji, a także Sejmu PRL. 


W najbliższym czasie powinien powstać rządowy program poprawy warunków star- 
tu życiowego i zawodowego młodzieży, wyznaczający zadania o charakterze stałych 
ustawicznych działań, których rezultaty powinny być okresowo analizowane przez 
kierownictwo partii i państwa. 


40. Obowiązkiem partii wobec młodego pokolenia jest wyraźne ukazanie perspektyw 
socjalistycznej Polski — sposobów walki o zgodność praktyki życia społecznego z soc- 
Jalistycznymi ideałami i zasadami, o pełną realizację humanistycznych celów naszego 
ustroju. 

Dzisiejsze realia społeczne dzieli od ideałów ustrojowych jeszcze długą i niełatwa 
droga. Dla budowy nowoczesnego społeczeństwa i realizacji socjalistycznych ideałów 
bardzo cenna jest wrażliwość młodzieży na wszystko, co złe, niesprawiedliwe. 

Zamanifestowana przez młode pokolenie potrzeba głębokiej demokratyzacji życia 

powinna się ujawniać we wszystkich formach życia społecznego. Naturalną konsek- 
wencją aktywnoścł społeczno-politycznej winna być działalność młodych ludzi 
w związkach młodzieży i ich udział: 


Nowe Drogi — 8 | 223 


= w pracach organów przedstawicielskich, Sejmu i rad narodowych, a także w dzia. 
łalności Frontu Jedności Narodu; - 

— w działalności organizacji społecznych i samorządowych; szczególnie zwiążków 
zawodowych, samorządu robotniczego, mieszkańców, wiejskiego, uczniów i studentów; 

— w życiu i działalności naszej partii; powinno to znaleźć wyraz również w znacz- 
nie pełniejszym przedstawicielstwie młodych we władzach i instancjach partyjnych. 

Te formy aktywności młodych powinny nieporównanie lepiej niż dotychczas słu- 
żyć współuczestnictwu młodzieży w rozwiązywaniu problemów kraju. 

Dyskusji wymagają zgłaszane propozycje dotyczące m.in. opracowania istówy 
e młodzieży oraz przyznania związkom młodzieży prawa inicjatywy ustawodawczej. 

41. Rodzina, szkoła i zakład pracy tworzą fundament systemu wychowawczego. 
Dotychczasowe efekty funkcjonowania tego systemu nie są zadowalające. Wynika to 
niewątpliwie z rozbieżności między ideałami, które wpajane są przez instytucje wy- 
ehowawcze, a realiami, z którymi młodzież spotyka się w życiu. 

Celem żocjalistycznego wychowania jest człowiek wszechstronnie rozwinięty, twór- 
czy, mający bogate życie duchowe. Prawość charakteru, rzetelność i odwaga przeko- 
nań, krytycyzm, szacunek dla innych, uczciwość i odpowiedzialność, pracowitość — 
cechy określające wizeruąkek człowieka, o którego kształtowanie powinniśmy wy- 
trwale zabiegać. 

Najwyższą rangę nadać trzeba wychowaniu moralnemu i przywróceniu rangi ta- 
kim pojęciom, jak prawda, honor, ofiarność dla spraw nadrzędnych. 

Młodzież jest z natury swojej szczególnie uczulona na wszelki fałsz, zakłamanie, 
obłudę, niesprawiedliwość społeczną. Zdecydowana walka z tymi zjawiskami powinna 
sprzyjać kształtowaniu postaw młodzieży. Szczególne zadanie przypada w tym wzglę- 
" dzie nauczycielom. 

Konieczne jest docenianie w praktyce edukacji obywatelskiej i historycznej mło- 
dzieży, sięgnięcie do bogatej skarbnicy postępowych tradycji narodowych, patriotyz- 
mu 1 internacjonalizmu, przekazywanie wiedzy e złożonych dziejach, ukazywanie 
osiągnięć Polski Ludowej, sprzeczności i konfliktów w jej rozwoju, a także często 
nie wykorzystanych szans i źródeł naszych trudności, przyswojenie I twórcze spożyt- 
kowanie doświadczeń krajów socjalistycznych, przybliżenie dorobku kultury ogólno- 
ludzkiej. W związku z tym należy uwzględnić postulaty opracowania, nowych pod- 
ręczn'ków do historii Polski. 

42 Doniosłą rolę w procesie socjalistycznego wychowania oraz zaspokajania potrzeb 
i oczekiwań młodego pokolenia w społeczeństwie spełniają socjalistyczne związki 
młodzieży. Mają one bogaty dorobek, wnoszą cenny wkład w proces odnowy. Prze- 
żywają one szczególnie ważny dla dalszego rozwoju okres. 


Partia z wielką uwagą odnosi się do dorobku zjazdów i kongresów organizacji 
młodzieżowych, do sformułowanych tam ocen i założeń programowych, do przedsta- 
wionych na nich problemów młodego pokolenia oraz do zgłoszonych postulatów 
i wniosków. 

Z ideałów socjalizmu powinny wynikać wspólne cele i zadania związków młodzie- 
ży: Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, Związku Harcerstwa Polskiego, Soc 
jalistycznego Związku Studentów Polskich, Związku Młodzieży Wiejskiej, a także 
innych organizacji, realizowane we współpracy z wszystkimi siłami społecznymi bu- 
dującymi ustrój sprawiedliwości społecznej — socjalizm. 

O zasadach współdziałania organizacji młodzieżowych ti wspólnej reprezentacji ine 
teresów młodego pokolenia zadecydować powinny same związki młodzieży. 

Na organizacjach młodzieżowych ciąży współodpowiedzialność za kształtowanie 80€> 
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jalistycznej świadomości i czynnej postawy wobec spraw publicznych. Partia oczekur- 
je, że wszystkie związki młodego pokolenia będą przyczyniać się do pogłębienia pa- 
triotyzmu i żarliwości, krytycyzmu i konstruktywnej aktywności młodzieży, starając 
się jednocześnie, by emocje nie przeważały nad racjonalną analizą problemów, %tó- 
rych rozwiązanie wymaga zaangażowania po stronie s i poczucia obywatel- 
skiej odpowiedzialności. 

43. Partia krytycznie ocenia dotychczasowy sposób sprawowania swej roli wobęc 
ruchu młodzieżowego. W pracy instancji i organizacji partyjnych z młodzieżą za du- 
żo było formalizmu i mentorstwa, za mało — autentycznego dialogu i wyjaśniania 
nurtujących młode pokolenie problemów, za mało otwarcia na inicjatywę i energię 
młodych ludzi. 

Główną zasadą określającą treść stosunków partii z ruchem młodzieżowym — 
jest sprawowanie ideowo-politycznego przewodnictwa i uznanie pełnej samodzielności 
organizacyjnej związków młodzieży. Sposób realizacji tej zasady powinna stanowić 
przede wszystkim bezpośrednia praca członków i kandydatów partii w związkach 
młodzieży, prowadząca do umacniania ideowej więzi partii z młodzieżą. 

Z więzi ideowej powinny wynikać partnerstwo oraz wspólnota działań politycznych 
partii i związków młodzieży zarówno w ważnych RE ogólnospołecznych, jak 
i dotyczących młodego pokolenia. 

Troską partii jest pomoc związkom młodzieży, aby a one reprezentantami specy- 
ficznych interesów i potrzeb młodej generacji, aby były związkami autóntyczhymi 
| samorządnymi 

W poczuciu głębokiej odpowiedzialności za sytuację młodzieży, jej byt i przyszłość, 
partia zwraca się do wszystkich generacji o poedyeutoeenię przed IX Zjazdema tych 
kapitalnych dla naszego bytu j przyszłości problemów. 


Y. GŁÓWNE WYTYCZNE PROGRAMU STABILIZACJI 
: _  * SPOŁECZNO-EKONOMICZNEJ 


44. U podłoża bardzo trudnej sytuacji gospodarczej kraju leżą: spadek efektywności 
gospodarowania oraz poważne dysproporcje będące rezultatem błędnej polityki gos- 
podarczej i zasadniczych wadliwości planowania i mechanizmów społeczno-gospodar- 
_czych. W ostatnich dwóch latach zmniejszył się dochód narodowy, obniżając sie 
w 1980 r. do poziomu z 1976 r. Takiego rozmiaru regresu SP oRORgznke nie przeży- 
liśmy w całym okresie powojennym. 

Spadek wydajności gospodarki spowodował obniżenie dochodów realnych i ograni- 
czenie zaspokojenia potrzeb socjalnych społeczeństwa. Najdotkliwiej odczuwane jest 
złe zaopatrzenie rynku oraz trudna sytuacja mieszkaniowa i w dziedzinie ochrony 
zdrowia. W szczególnie niekorzystnej sytuacji znalazły się: rodziny wielodzietne, lu- 
dzie młodzi zakładający nowe rodziny, emerycj i renciści pobierający świadczenia 
z tzw. starego portfela. 

Sytuację gospodarczą Polski komplikowały A ESeRtćć zmiany w gospodarce świa- 
towej. Przeżywa ona kryzys, dotykający głęboko wiele narodów. Na gospodarkę na- 
szą uegatywny wpływ wywierały niekorzystne zmiany cen na rynkach światowych, 
a ostatnio również znaczny wzrost oprocentowŚnia kredytów. Kryzys w naszym kraju 
jest jednak w dominującym stopniu rezultatem błędów politykt i działań kierowni- 
czych instancji partii i państwa. Wyjścia z niego nie możemy oczekiwać od zmiany 
czynników zewnętrznych. Tylko sami możemy wprowadzić gospodarkę na tory stae 
bilizacji i dalszego rozwoju. i 
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45. Wytyczając linię polityki społeczno-gospodarczej, musimy skoncentrować się na 
okresie najbliższym, ponieważ występuje obecnie nagromadzenie niekorzystnych 
czynników ekonomicznych. Jesteśmy w sytuacji, jakiej nasza gospodarka jeszcze 
nie przeżywała w całym dotychczasowym okresie. Składają się na to następujące pod- 

stawowe czynniki: | 

- Pierwszy to niemożność pełnego wykorzystania potencjału przemysłowego kraju 
w najbliższym okresie w wyniku ograniczeń wydobycia paliw i surowców, będą- 
cych następstwem wprowadzenia skróconego czasu pracy oraz związanych z dyspro- 
porcjami w rozwoju przemysłu i sytuacją w bilansie płatniczym. 

- Drugi to ząaczna nadwyżka dochodów pieniężnych ludności nad podażą dóbr 
i usług. Dochody pieniężne rosły szybciej niż produkcja w całym okresie lat siedem- 
dziesiątych, prowadząc do nierównowagi rynkowej i wzrostu cen. Po podwyżkach 
płac i świadczeń socjalnych, przeprowadzonych od połowy 1980 r., niedobór towarów 
i usług potrzebnych do zrównoważenia siły nabywczej ludności wzrośnie w tym roku 
do około 25—30 proc. Bez zlikwidowania „nadwyżki inflacyjnej” nie można wpriowe: 
dzić porządku w gospodarce, 

Trzeci to wielkie zadłużenie kraju. Kredyty zagraniczne, przeznaczone początkowo 
głównie na cele rozwojowe, w końcu lat siedemdziesiątych w coraz większym stop- 
niu przeznaczano na import zaopatrzeniowy i artykułów rolno-spożywczych. Polityka 
ta, która w pierwszej połowie lat siedemdziesiątych przyniosła pozytywne rezulta- 
ty, wskutek woluntarystycznego przyspieszenia tempa inwestycji i nieuwzględniania 
zmiany warunków w gospodarce światowej, przekształciła się we własne przeciwień- 
stwo. Były to w wielkiej części kredyty krótko- i średniookresowe; na najbliższe lata 
przypada kumulacja ich spłat. W konsekwencji musimy dalej zaciągać kredyty, a 
handel zagraniczny może być w minimalnym stopniu wykorzystany dla rozwiązywa- 
nia naszych trudności zaopatrzeniowych i rynkowych. | 

Czwarty to bardzo złe wyniki rolnictwa w 1980 r. Wystąpiły one na tle wie.viet- 
niej stagnacji produkcji, będącej wynikiem błędów w polityce rolnej i niewywiązy- 
wania się innych działów gospodarki z dostaw dla rolnictwa. Zostały one jednak 
w ub. roku pogłębione wyjątkowo niekorzystnymi warunkami atmosferycznymi. Na- 
stępstwa tego będą ciążyły na sytuacji gospodarczej kraju nie tylko w 1981 r., lecz 
w pewnym stopniu również w latach następnych. - 

Jednoczesne występowanie i nakładanie się na siebie tych niekorzystnych czyn- 
mików czyni sytuację gospodarczą niezwykle trudną. Występujące w okresie od ponad 
10 miesięcy strajki, spadek produkcji wskutek obniżenia dyscypliny i wydaj- 
ności pracy, jak również ogromny dopływ pieniądza na rynek; bez pokrycia w ma- 
sie towarowej dodatkowo pogłębiły występujące trudności. 

46. Wielkie trudności w obecnej sytuacji gospodarczej kraju nie mogą przesłaniać 
dotychczasowego dorobku narodu i nie przekreślają perspektyw na przyszłość. Kraj 
nasz ma wszelkie warunki — ludzkie i materialne, aby stworzyć sobie godną i po- 
myślną przyszłość. 

Przy wielkim wysiłku społeczeństwa, silnym zaangażowaniu się ludzi pracy w pro- 
dukcję i poprawę efektywności gospodarowania, przy aktywnej polityce społeczno- 
„gospodarczej i konsekwentnym wprowadzaniu niezbędnych reform istnieje możli- 
wość przezwyciężenia trudności i wprowadzenia kraju na tory zrównoważonego, po- 
myślnego rozwoju. 

47. Dla wprowadzenia gospodarki na tory rozwoju potrzebny jest okres przejścio- 
wy, w którym trzeba skoncentrować się na rozwiązywaniu zadań koniecznych, aby 
sprostać kryzysowi, osiągnąć zasadniczą poprawę równowagi gospodarczej, przesta- 
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wić priorytety rozwoju w dostosowaniu do najpilniejszych potrzeb społecznych. Pro-_ 
gram stabilizacji, który przedłożony zostanie IX Zjazdowi, powinien przede wszyst- 
Kim -zapewnić zwiększenie produkcji towarów powszechnego użytku i produkcji 
eksportowej, przyczynić się do znacznie lepszego wykorzystania potencjału ekono- 
micznego kraju. Chodzi o to, by w sferze ekonomicznej osiągnąć: 

-— przestawienie priorytetów polityki rozwoju z położeniem głównego akcentu na 
rozwój dziedzin zaspokajających podstawowe potrzeby ludności, zwłaszcza rolnictwa 
i budownictwa mieszkaniowego; 

— zmniejszenie napięć na rynku wewnętrznym pizez wzrost dostaw towarów 
i usług oraz odpowiednią politykę dochodową, a w dalszym ciągu osiągnięcie zasad- 
niczej poprawy sytuacji pieniężno-rynkowej przez intensywny wzrost produkcji to- 
warów i usług, aktywną politykę finansową oraz przeprowadzenie, po uzyskaniu apro- 
baty społecznej, reformy cen detalicznych, połączonej z odpowiednią rekompensatą 
dla łudności; 

— sprowadzenie rozmiaru działalności inwestycyjnej do realnych możliwości ako- 
nomicznych kraju, wyciągnięcie wniosków z błędów popełnionych w polityce licencyj- 
nej oraz harmonizację programu inwestowania w dostosowaniu do nowych p oryżę> 
tów rozwoju, w tym energetyki i transportu; 

— wyraźną poprawę w wykorzystaniu potencjału przemysłowego przez odpowied- 
nie przesunięcia zatrudnionych, przestawienie zdolności produkcyjnych dla ich lep- 
szego zharmonizowania i skierowania na potrzeby podstawowe oraz przez wyko- 
rzysianie międzynarodowej współpracy gospodarczej; 

— osiągnięcie znacznych oszczędności w zużyciu paliw, energii, surowców i mate- 
riałów; : 

— zahamowanie tempa wzrostu zadłużenia przez wzmożenie eksportu, zmniejsze- 
nie importu w zakresie, w którym może on być opłacalnie zastąpiony produkcją kra- 
jową; 

— podjęcie radykalnych działań na rzecz poprawy gospodarowania w przedsiębior- 
stwach deficytowych, a w przypadkach uzasadnionych, pod względem społecznym 
i ekonomicznym, likwidowanie tych przedsiębiorstw; 

— umocnienie roli pieniądza w systemie ekonomicznym kraju. 

Stabilizacja gospodarcza będzie w poważnym stopniu uwarunkowana poprawą sy- 
tuacji energetycznej. Konieczne jest pilne opracowanie przedsięwzięć warunkujących 
rozwój i poprawę energetyki oraz zmniejszenie energochłonności gospodarki. 


W sferze polityki społecznej zapewnić należy: 

— postępującą realizację, w miarę możliwości ekonomicznych kraju, 'porozumień 
rządu ze związkami zawodowymi; 

— zdecydowaną orientację na zaspokojenie najpilniejszych potrzeb ludności, te 
jest wyżywienia, mieszkań, ochrony zdrowia, opieki nad rodziną i dzieckiem; 

— konsekwentne przegtrzeganie zasad socjalistycznej sprawiedliwości społecznej 
w podziale dochodów, zmniejszenie rozpiętości płac i dochodów, podjęcie skutecznych 
środków przeciwdziałających nieuzasadnionemu bogaceniu się jednostek; 

— otoczenie szczególną troską grup: społecznych o najniższych dochodach (celowi 
temu służyć powinno między innymi określenie minimum socjalnego i wykorzysta- 
nie tej kategorii przy ustalaniu polityki społecznej państwa w odniesieniu do tych 
grup ludności). —. z 

48. Dążenie do poprawy sytuacji rynkowej musi zdecydowanie dominować w po- 
lityce produkcyjnej i inwestycyjnej. W najbliższym okresie możliwości gospodarki, 
zwłaszcza przemysłu, trzeba wykorzystywać na produkcję dóbr i usług potrzebnych 
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ludności oraz na lepsze zaopatrzenie rolnictwa. Należy zapewnić przestawienie zdol- 
ności produkcyjnych tam, gdzie to jest możliwe i celowe, dostosowanie zaopatrzenią 
materiałowo-technicznego oraz przesunięcia w zatrudnieniu. = 


Wielkie znaczenie dla poprawy zaopatrzenia rynku i jego lepszego funkcjonowania 
ma przemysł drobny i usługi. W dziedzinach tych, bardzo w naszym kraju zanied- 
banych, niezbędny jest przełom. Jesteśmy w stanie go dokonać, kraj ma bowiem 
niezbędne ku temu możliwości ekonomiczne ij katdirowe, Powinno to stać się bardzo 
pilnym zadaniem najbliższego okresu. Środki organizacyjno-ękonomiczne, mające 
na celu silne zaktywizowanie przemysłu drobnego i usług, mogą i powinny być opra- 
cowane i uruchomione przed wprowadzeniem kompleksowej reformy gospodarczej. 
Powinny one uwzględniać udział ludności w postaci wkładów pieniężnych, lokalowych 
itp. Przemysł drobny i usługi powinny też przejąć znaczną część zatrudnionych zwal- 
_nianych z innych dziedzin. 

49. Trudna sytuacja ekonomiczna kraju uniemożliwia w najbliższych latach zna- 
czący wzrost dochodów pieniężnych ludności. Taki wzrost mógłby prowadzić jedynie 
do pogłębiania inflacji i dalszego pogarszania się sytuacji na rynku. W toku dyskusji 
zjazdowej poddajemy 'pod rozwagę propozycje następujących przedsięwzięć: 

W zakresie polityki dochodów pieniężnych ludności: 

— określenie na okres trzech lat górnej granicy wzrostu dochodów pieniężnych lud- 
ności z tytułu płac i z innych tytułów (granica ta powinna być przekonsultowana 
ze związkami zawodowymi); | 

— ustalenie sprawiedliwych relacji między płacą najniższą i płacą średnią oraz 
płacą najwyższą i płacą średnią; 

— wprowadzenie powszechnego, progresywnego opodatkowania zarobków i docho- 
dów przekraczających pewną określoną granicę, jaka zostałaby ustalona; 

— dążenie do ujednolicenia taryfikatorów kwalifikacyjnych i stawek płac dla sta- 
nowisk o analogicznym charakterze pracy. 

W zakresie wydatków państwowych: 

-— ograniczanie wydatków budżetowych; należy tu brać pod uwagę, iż wielkość 
dochodu narodowego kraju cofnęła się do poziomu z 1976 roku, podczas kiedy aparat 
państwowy i związane z nim nakłady, jak również inne wydatki znacznie wzrosły; 

— ograniczanie wszelkiego typu dotacji na działalność gospodarczą i inną, w szc2e- 
gólności tam, gdzie pokrywają one nieefektywność gospodarowania i marnotrawstwo. 


Je ześnie niezbędne jest coraz bardziej konsekwentne wprowadzanie zasady, 
iż wzrost zarobków musi opierać się na wzroście wydajności pracy i RAJCOWAĆ po- 
krycie w efektach ekonomicznych przedsiębiorstw. 

80. Należy wzmocnić rolę banków, organów cenowych i resortu zatrudnienia. Pod- 
stawowym problemem, który kraj nasz musi rozwiązać w najbliższych latach, jest 
przezwyciężenie wielkiej nierównowagi gospodarczej. DochdŃzi do niej, kiedy na in- 
westycje i konsumpcję wydaje się więcej, niż się wytwarza. Różnica ta powoduje 
konieczność zadłużenia kraju. Kraj nasz nadal zużywa więcej, niż wytwarza, zadłu- 
żając się coraz bardziej. Natychmiastowe przerwanie dalszego zadłużania się nie jest 
możjiwe, gdyż spowodowałoby to wielkie perturbacje ekonomiczne. Trzeba jednak 
zdecydowanie dążyć w tym kierunku; nikt nie przejmie bowiem naszego kraju na 
swoje utrzymanie. Musimy więc założyć zmniejszanie przyrostu długów zagranicz- 
nych, to znaczy zbliżać się do tego, by wydatki kształtowały się tak, jak pozwala na 
to rzeczywisty wzrost dochodu narodowego. 


Równowagi gospodarczej nie da się przywrócić jednym pociągnięciem, Potrzebny 


jest na to zespół środków i dłuższy czas. Poddajemy pod dyskusję przedzjazdową na- 
stępujące rozwiązania w tej dziedzinie: > 

Po pierwsze, niezbędne jest dalsze ograniczanie inwestycji oraz różnych wydatków 
państwowych. Ograniczanie inwestycji jest bolesne dla gospodarki, oznaczać bo- 
wiem musi wstrzymywanie prac na wielu obiektach, na które poniesiono już nakła- 
dy i które są często ważne dla przyszłości. Ograniczanie wydatków państwowych 
może być bolesne dla różnych grup zatrudnionych, choć często jest to potrzebne dla 
prawidłowej działalności. Ograniczenia takie stosują współcześnie nawet najbogatsze 
kraje. Musimy, idąc w tym kierunku, podejmować również środki niepopularne. 

Po drugie, potrzebna jest aktywna polityka finansowa, mająca na celu odłożenie 
części popytu ludności. Polityka ta powinna zapewnić wzrost oprocentowania wkła- 
dów oszczędnościowych, stworzyć zachęty do zakupu państwowych papierów wartoś- 
ciowych (obligacji). Itp. Z pełną konsekwencją egzekwować trzeba zwrot korzyści nia 
dobro państwa od jednostek, które wzbogaciły się kosztem społecznym. Trzeba roz- 
ważyć możliwość szerokiego wykorzystywania zasobów pieniężnych ludności dla roze 
woju drobnej wytwórczości w różnych formach własnościowych i organizacyjnych. 
" Po trzecie, niezbędne jest przeprowadzenie, po ogólnospołecznej dyskusji, reformy 
cen detalicznych i związanego z tym nieodłącznie systemu rekompensat. 

51 Sprawa reformy cen detalicznych stanowi problem najbardziej trudny. Nawet 
przy mocnym uzasadnieniu konieczności rozwiązania tego problemu nie można tego 
dokonać bez szerokiej akceptacji ze strony mas partyjnych, związków zawodowych 
i całego społeczeństwa. Dlatego problem ten poddajemy pod rozwagę w dyskusji 
zjazdowej, zakładając, że racjonalne rozwiązania ekonomiczne będzie można wprowa- 
dzić jedynie w sytuacji, w której będą one społecznie zaakceptowane. 


Reforma cen detalicznych powinna przede wszystkim zmienić te ceny, których obec- 
ny poziom przeszkadza rozwojowi produkcji i podnoszeniu efektywności gospodarki. 
Dotyczy to zwłaszcza cen artykułów rolno-spożywczych oraz paliw i energii. Niskie 
ceny detaliczne na mięso powodują wstrzymywanie się od hodowli wielu potencjal- 
nych producentów, zakup mięsa jest bowiem dla nich bardziej korzystny. To samo 
doty::zy mleka. Niskie ceny na chleb, wyroby mączne, kasze itp. powodują opłacalność 
ich spasania, a niezależnie od tego rodzą one wielkie marnotrawstwo w zużyciu chle- 
- ba. Bez podwyższenia cen na paliwa i energię nie osiągniemy postępu w ich oszczę- 
dzaniu w przemyśle, rolnictwie, budownictwie i w gospodarstwie domowym. 

Gospodarka musi dostosowywać się do zmieniających się warunków światowych 
i wewnętrznych w skali szerszej niż wskazane wyżej. Żywność i energia są tylko naj- 
bardziej wyraźnymi przykładami. Niezbędne jest znacznie szersze dostosowanie ukła- 
du cen zaopatrzeniowych do zmieniających się warunków światowych, bez czego gos- 
podarka nie mogłaby efektywnie działać i szerzej włączać się do międzynarodowego 
podziału pracy. Zmiana cen zaopatrzeniowych nie może pozostać bez wpływu na ce- 
ny detaliczne. Gdyby zmiany nie zostały wprowadzone, byłoby niemożliwe oparcie 
działalności przedsiębiorstw na samodzielności decyzji. Przedsiębiorstwa bowiem, je- 
żeli mają być samodzielne, muszą orientować się na zysk, a wadliwe ceny wypzcza- 
„ją tę orientację. Dlatego reforma cen jest niezwykle ważną przesłanką reformy gospo- 
darczej. > | | 

Niskie ceny, powiązane z rozdzielnictwem, stwarzały przywileje dla ludzi uzyskują- 
cych przydziały. Taka praktyka jest eliminowana. Wyroby luksusowe nie obejmujące 
podstawowych dóbr codziennego użytku powinny kosztować drogo, a ich ceny powin- 
ny być ustalane na zasadzie równowagi popytu i podaży. 


Reforma cen detalicznych musi jednak rozwiązać nie tylko sprawę właściwszych 
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ekonomicznie i społecznie relacji cen, w pewnym stopniu powinna być ona jed- 
nym z czynników ograniczenia nadwyżk! inflacyjnej. Obecny nieracjonalny system 
een jest przyczyną wielkiego marnotrawstwa. 

Reforma cen musi być przeprowadzona w taki sposób, aby skutecznie chronić ro- 
dziny i grupy społeczne o niskich dochodach. W związku z tym muszą jej towarzy- 
szyć rzeczywiste rekompensaty, uwzględniające zasadę sprawiedliwości społecznej, 
podnoszące zasiłki rodzinne oraz najniższe płace i świadczenia społeczne. Wszystkie 
rozwiązania w tej dziedzinie muszą być przedstawione społeczeństwu, poddane rze- 
telnej konsultacji ze związkami zawodowymi i szerokiej dyskusji publicznej przy 
sdecydowanym odrzuceniu praktyki zaskakiwania społeczeństwa. 


Reforma gospodarcza 


52. Partia jest zdecydowana działać na rzecz głębokiej, kompleksowej i możliwie 
szybko przeprowadzonej reformy gospodarczej. Jest to jednocześnie jedno z naj- 
większych zadań politycznych, jakie przed partią stoją. Zasadnicze kierunki reformy 
zostały opracowane i poddane pod szeroką dyskusję społeczną. Opublikowany projekt 
założeń reformy gospodarczej, opracowany przez komisję powołaną przez Biuro Po- 
lityczne oraz Prezydium Rządu, stanowi część składową programu, który partia przed- 
stawia do dyskusji przed IX Zjazdem. Zwracamy się o powszechność i wnikliwość 
tej debaty, której wyniki powinny zapewnić dojrzałość koncepcji reformy, jej realizm 
i skuteczność. 

Przeprowadzenie reformy w krótkim czasie jest bardzo trudnym przedsięwzięciem, 
wymagającym wyjątkowej konsekwencji oraz silnego SRSYCA ze zs partii, 
związków zawodowych i ogółu ludzi pracy. 

Samodzielność i samorządność przedsiębiorstw, będące podstawowymi założeniami 
reformy gospodarczej, wymagają jako podstawowego warunku — przebudowy cen- 
tralnej administracji gospodarczej. Jej struktura i funkcje muszą być dostosowane 
do założeń nowego systemu. Trzeba to przeprowadzić konsekwentnie, dbając zara- 
zem, aby nie powstawały na tym tle niepokoje i napięcia. Reforma powinna przy- 
j czynić się do podniesienia prestiżu aparatu państwowego poprzez wzrost jego spraw- 
ności i skuteczności w realizacji zadań strategicznych, przybliżenie do załóg robotni- 
czych i ograniczenie biurokratyzmu. Zmniejszyć trzeba administrację państwową 
i gospodarczą, szczególnie poprzez likwidację znacznej części zjednoczeń, ograniczenie 
liczby ministerstw oraz przejść do generalnego przeglądu całej administracji, jej 
struktur i llości stanowisk kierowniczych. 

58. Głównym celem reformy jest ukształtowanie systemu funxcjonowania gospo- 
darki umożliwiającego pełną realizację zasady demokratycznej samorządności ludzi 
pracy oraz sprzyjającego postępowi społeczno-ekonomicznemu, zwiększaniu zdolności 
gospodarki do zaspokajania patrzeb społecznych, rozwijaniu socjalistycznych stosun- 
ków społecznych. 

Reforma gospodarcza musi uwzględniać dostosowanie przewidywanych kiórunków 
rozwoju do poziomu i struktury zasobów naturalnych, demograficznych I rzeczywis- 
tych potrzeb społecznej konsumpcji. 

Reforma będzie się opierać na założeniu umacniania strategicznej roli planowania 
centralnego, a zarazem — na założeniu zasadniczego rozszerzania samodzielności or- 
ganizacji gospodarczych. 

Naczelnym założeniem reformy jest wzmocnienie pozycji odbiorcy w stosunku do 
dostawcy. Orientacji przedsiębiorstw na potrzeby odbiorcy 1 konsumenta powinny 


232 


sprzyjać: racjonalny system cen, bezpośrednie umowy między dostawcą a odbiorcą, 
a w dziedzinie środków konsumpcji — działalność organizacji ochrony interesów kon- 
sumenta oraz kontrola społeczna związków zawodowych. 

Przedsiębiorstwa funkcjonować będą na zasadzie samofinansowania, to znaczy, że 
swoje wydatki będą pokrywać z własnych dochodów pieniężnych. Zasada samofinan- 
sowania stanowi ekonomiczną podstawę samodzielności przedsiębiorstw i warunek sa- 
morządności załóg. 

Przewidywane w reformie. zasadnicze umocnienie samodzielności przedsiębiorstw 
oznacza w szczególności potrzebę: 


a) znacznego rozszerzenia ich: decyzyjnych uprawnień i sdrowiedziiaóśc: za uzy- 
skiwane efekty ekonomiczne; 

b) podniesienia roli wyniku finansowego (Gskażiika syntetycznego) jako-kryterium 
rachunku ekonomicznego przedsiębiorstw i przesłanki jego racjonalności; 

c) oparcia stosunków społecznych w przedsiębiorstwach na zasadach samorządności: 

Zasady te znajdują wyraz w opublikowanych i.poddanych społecznej dyskusji pro- 
jektach założeń do ustaw: 6 samorządzie załogi i o przedsiębiorstwie państwowym. 

54. Niezwykle istotną rolę w kierowaniu gospodarką odgrywają trafne kryteria do- 
boru i oceny pracowników, a w szczególności kadr kierowniczych. Przy obsadzeniu 
stanowisk kierowniczych należy brać pod uwagę przede wszystkim umiejętności za- 
wodowe, uzdolnienia organizatorskie oraz postawę społeczno-moralną, a uzasadnie- 
nie podawać do wiadomości zainteresowanych zespołów pracowniczych. Zasadą 
obowiązującą musi być dokonywanie okresowych ocen kadr kierowniczych. 

55. Trzeba umacniać ogniwa władzy I administracji: terenowej oraz samorządu 
mieszkańców, rozwijać ich funkcje gospodarcze, polityczne i wychowawcze. Pilnie na- 
leży przygotować ustawę o radach narodowych z założeniem, że znacznie rozszerzy 
ona faktyczny udział rad narodowych w decydowaniu o sprawach własnego terenu. 

Utrwalenia I pełnego urzeczywistnienia wymaga zasada samorządności organizacji 
spółdzielczych. Rozwój spółdzielczości powinny popierać wszystkie ogniwa władzy 
i administracji państwowej. 

56. Reforma musi stać się istotnym czynnikiem socjalistycznej odnowy, tworzyć 
przesłanki i mechanizmy zwiększania udziału ludzi pracy w zarządzaniu w skali za- 
kładu, regionu, całego kraju, zmierzać do zaktywizowania i rozszerzenia pola dzia- 
łalności samorządu robotniczego, spółdzielczego, związków zawodowych. A 

57. Należy przestrzegać przed złudnym oczekiwaniem natychmiastowych efektów 
reformy. Reforma wiele zmieni, jeśli zmieni się działanie ludzi, stanie się ono bar> 
dziej przedsiębiorcze, innowacyjne i racjonalne oraz wyzwoli społeczne siły dla po- 
prawy efektywności gospodarowania. 


Urzeczywistnianie zasad sprawiedliwości w polityce społecznej 


58. Partia, stojąc na gruncie konsekwentnego urzeczywistniania socjalistycznych 
zasad sprawiedliwości i porozumień: rządu ze związkami zawodowymi, dbać będzie, 
by celom tym podporządkować politykę społeczną państwa. Pierwszoplanowe znacze” 
nie powinno mieć bezwzględne przestrzeganie w praktyce zasady sprawiedliwych do- 
chodów, Wymaga to ścisłego uzależnienia wielkości płac od warunków, jakości 1 ilości 
pracy, rzetelnego wyliczenia minimum socjalnego dla różnych kategorii rodzin i uw- 
zględniania go w polityce społecznej, możliwie jak najszybszej likwidacji „starego 
portfela” rent i emerytur, znacznego zwiększenia zasiłków rodzinnych oraz stanowcze-. 
go przeciwdziałania nieuzasadnionym przywilejom i dochodom. Niezbędne jest umoc- 
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nienie zasady równego startu dla młodego pokolenia. Konieczne jest zapewnienie od- 
powiednich warunków rozwoju rodziny, a zwłaszcza pomocy materialnej dla mło- 
dych małżeństw w tworzeniu własnego domu i wychowaniu dzieci. Wydatna popra- 
wa ochrony zdrowia jest priorytetowym celem polityki społecznej w najbliższych 
latach. Czołowym zadaniem tej polityki powinna być również poprawa warunków 
pracy, a w szczególności likwidacja zagrożeń dla organizmu człowieka i środowiska 
naturalnego. 

59. Ze społecznego punktu widzenia bardzo ważne jest szybkie i gruntowne prze- 
budowanie systemu płac, zapewniającego poprawę sytuacji najniżej zarabiających 
oraz zatrudnionych w zawodach o szczególnym znaczeniu dla życia społecznego, a tak- 
że ustalenie obowiązujących w skali kraju proporcji płac najniższych, średnich i naj- 
wyższych. Proponuje się ustalenie normatywnej relacji płac, przy czym możliwe . 
są tutaj różne warianty (relacje te dotyczyłyby wynagrodzeń nie obejmujących go- 
dzin nadliczbowych): relacje wynagrodzeń najniższych, średnich i najwyższych, np. 
0,5:1:3,5 (tzn. wynagrodzenie najniższe stanowić powinno nie mniej niż połowę wy- 
nagrodzenia średniego, a najwyższe nie więcej niż trzy i półkrotność średniego). 

Wybrane w toku dyskusji społecznej relacje stałyby się normatywami społecznymi, 
będącymi wytycznymi w polityce płac. Proponuje się, aby relacje te w gospodarce 
uspołecznionej osiągnąć do 1984 r. Podjąć należy — zgodnie z założeniami reformy 
gospodarczej — prace nad docelowym uregulowaniem właściwych. (w różnych prze- 
krojach) proporcji płac. Są to problemy wymagające otwartej dyskusji wśród ludzi 
pracy, w partii i związkach zawodowych, w organizacjach społecznych. 

60. Należy opracować system rekompensaty, który powinien zapewniać ochronę 
dochodów realnych i osiągniętego standardu życia rodzin o najniższych i średnich 
dochodach. Szeroko rozwinąć należy i publikować badania nad kształtowaniem się 
kosztów utrzymania i minimum socjalnego (w GUS, instytutach naukowych i ośrod- 
kach związkowych). W roku 1981 należy zakończyć prace nad systemem rekompensa- 
ty wzrostu kosztów utrzymania, który obowiązywałby w latach 1982—1985. 


Opracować należy także sposób rekompensaty dla rodzin utrzymujących się z pra- 
cy rolniczej we własnym gospodarstwie, w ramach systemu bodźców stymulujących 
produkcję rolną. | | 

61. W polityce płac wprowadzić należy zasadę pełnej jawności zarobków. Dotyczy 
to zarówno płac kadry kierowniczej wszystkich szczebli (od mistrza do ministra), 
jak i pracowników przedsiębiorstw, aparatu organizacji politycznych i społecznych, 
wynagrodzeń pracowników sfery niematerialnej (jak np. artystów, adwokatów, dzien- 
nikarzy, literatów), a także dochodów sektora nieuspołecznionego. 

62. Urzeczywistnianiu zasad sprawiedliwości w polityce społecznej służyć „powinna 
polityka podatkowa wobec ludności. Powinna ona prowadzić do ograniczenia nad- 
miernie wysokich dochodów (w przeliczeniu na osobę w rodzinie) uzyskiwanych 
w gospodarce uspołecznionej 1 nieuspołecznionej, ukrócenia bogacenia się w oparciu 
o inne źródła poza własną pracą. Należy podjąć skuteczną walkę z pasożytnictwem, 
łapownictwem, nielegalnym handlem obcą walutą, spekulacją (w tym samochodami, 
mieszkaniami) oraz zawyżonymi cenami wolnorynkowymi. W pełni wyplenić należy 
niedopuszczalne zjawisko wykorzystywania pozycji służbowej dla korzyści osobistych. 

63 Powszechny niepokój wzbudza rozmiar zjawisk patologii społecznej, zwłaszcza 
zaś alkoholizm. Partia w sposób zdecydowany wypowiada się za wzmożeniem działań 
na rcecz profilaktyki i zwalczania zjawisk godzących w socjalistyczny system war- 
tości. Nie można pogodzić nadużywania alkoholu z przynależnością do partii, ze spra- 
wowaniem funkcji kierowniczych w administracji państwowej i gospodarczej, w 
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związkach zawodowych oraz organizacjach społecznych, a w szczególności w organi- 
zacjach młodzieżowych. Należy bezwzględnie egzekwować zakaz picia alkoholu w za- 
kładuch pracy, aktywizując w tym celu organizacje społeczne przeciw alkoholizmo- 
wi. 

64. Stworzyć należy — W oparciu o wzrost wydajności pracy — warunki do pow- 
szechnego wprowadzenia w gospodarce uspołecznionej najpóźniej do końca 1983 ro- 
ku czterdziestogodzinnego, pięciodniowego tygodnia pracy w dziedzinach decydują- 
cych e życiu społeczno-gospodarczym kraju. Należy przewidzieć możliwość wcześ- 
niejszdko przejścia na czterdziestogodzinny tydzień pracy w zakładach o pracy trzy- 
zmianowej, z przewagą zatrudnienia kobiet, a w zakładach lub wydziałach, gdzie wy- 
stępują uciążliwe i szkodliwe dla zdrowia warunki — odpowiednio niższe normy cza- 
su pracy. Należy stopniowo eliminować pracę kobiet na trzeciej zmianie. 

65. Należy zapewnić odczuwalną poprawę warunków pracy, a także dojazdów do 
pracy. W tym celu niezbędne jest podejmowanie przedsięwzięć technicznych i orga- 
nizacyjnych. Nowe zakłady, a także instalowane i remontowane maszyny, urządze- 
nia i środki transportu powinny być w pełni bezpieczne oraz zgodne z wymogami 
ergonomii. Wymaga to rozszerzenia i odpowiedniego ukierunkowania działalności 
placówek naukowo-badawczych w tej dziedzinie oraz likwidacji barier utrudniają” 
cych wdrażanie wyników opracowań do praktyki. " 

Preferować należy przedsięwzięcia poprawiające warunki pracy, zwłaszcza uciąż- 
liwe i szkodliwe dla zdrowia, oraz świadczenia profilaktyczne. W zakładach produk= 
cyjnych tworzyć należy, w zależności od potrzeb, stanowiska lub wydziały pracy chro- 
nłonej. Ważnym zadaniem kierownictw zakładów pracy jest zapewnienie pracow- 
nikom — zgodnie z wymogami warunków pracy — ubrań ochronnych i roboczych 
oraz innych środków ochrony człowieka w procesie pracy. 


66. W latach osiemdziesiątych emerytury i renty wzrastać będą w rezultacie coraz 
wyższej emerytury i renty nowo przyznanej, likwidacji „starego portfela” oraz wpro- 
wadzenia systemu stałej rekompensaty wzrostu kosztów utrzymania. Uzależnić nale- 
ży w większym stopniu wymiar emerytur i rent od stażu pracy. Systematycznie wzra- 
stać powinny emerytury i renty minimalne. W 1981 r. opracować należy nową usta- 
wę emerytalną, która w oparciu o dotychczasowe doświadczenia dostosuje system 
emerytalno-rentowy do nowych warunków i wymogów państwa socjalistycznego. Pod- 
dać należy wszechstronnej analizie funkcjonowanie systemu emerytalnego rolników 
indywidualnych, jej wyniki opublikować w 1981 roku i zobowiązać rząd do epraco- 
wania niezbędnych modyfikacji. 


Do rozważenia jest sprawa ustalenia od 1981 r. normatywnych relacji emerytur 
najwyższych i najniższych do średnich w kraju, z zastosowaniem systemu rekom- 
pensaty wzrostu kosztów utrzymania, analogicznie jak w płacach. Szeroko rozwi- 
nąć należy badania kosztów utrzymania rodzin emerytów i rencistów, a na ich wy- 
nickach oprzeć od 1982 roku mechanizm rekompensaty wzrostu tych kosztów. Bes- 
względnie chronić należy realne wartość świadczeń socjalnych. 

Wraz ze wzrostem płac i kosztów utrzymania winna być podnoszona górna gra- 
nicą zarobków bez utraty prawa do świadczeń. | 

Należy rozważyć sprawę zmiany dotychczasowych dodatków PRWĘ wy- 
nikających z posiadanego odznaczenia państwowego. 

01. Kontynuować należy zapoczątkowaną w 1981 roku reformę zasiłków rodzinnych, 
uwzględniając sytuację materialną rodzin pracowniczych i minimum socjalne, W ro- 


dzinach e wysokich dochodach na osobę wysokość zasiłków proponuje się pożostawić 
bes zmian, 
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68. Zwiększyć należy możliwość korzystania z funduszu alimentacyjnego, podnosząe 
dopuszczalny próg dochodów na osobę w rodzinie, powiększając wysokość zasiłku 
alimentacyjnego oraz krąg osób korzystających z tego funduszu. Poprawić należy 
skuteczność egzekwowania wszelkich powinności alimentacyjnych wobec najbliż- 
szych członków rodziny. | 

Celowe jest rozważenie możliwości wprowadzenia mechanizmu ustalającego kwotę 
najniższego zasiłku alimentacyjnego, w powiązaniu z minimum socjalnym, a także 
automatycznej corocznej podwyżki wysokości tych zasiłków stosownie do py zrostu 
kosztów utrzymania. j 

69. Proponuje się wprowadzenie urlopu przeznaczonego na wychowanie dziecka. 
W szczególności proponuje się wprowadzenie począwszy od połowy 1981 r., niezależ- 
nie od urlopu macierzyńskiego, jednorocznego urlopu przeznaczonego na wychowanie 
dziecka wraz z odpowiednim zasiłkiem. Wysokość tego zasiłku powinna uzwzględ- 
niać sytuację materialną rodzin oraz poziom minimum socjalnego, a także brać pod 
uwagę koszty utrzymywania dziecka w żłobku. W latach osiemdziesiątych urlop wy- 
chowawczy należałoby przedłużyć stopniowo do lat trzech. 

Zapewnić należy w 1982 roku wzrost świadczeń pieniężnych na dzieci kalekie do 
800 zł miesięcznie, w tym także dla uczniów szkół ponadpodstawowych i studentów, 
u których kalectwo wystąpiło w okresie pobierania nauki. 

70. Przestrzegać należy ustalonych normatywów budownietwa mieszkaniowego do- 
tyczących budowy żłobków w nowych osiedlach. W celu dalszej poprawy w tej dzie- 
dzinie władze terenowe powinny możliwie szybko dokonać przeglądu obiektów zaj- 
mowanych przez różne instytucje państwowe i gospodarcze, a nadających się na żłob- 
ki oraz dokonać ich rewindykacji i odpowiedniej adaptacji. 

71. Rozszerzyć należy pomoc kredytową dla młodych rodzin pracowniczych na 
zagospodarowanie. Zwiększyć trzeba dopuszczalną kwotę kredytów oraz wydłużyć 
okres spłat. Zakłady pracy zwiększyć powinny pomoc finansową świadczoną młodej 
rodzinie w ramach zakładowych funduszów: socjalnego i mieszkaniowego, a także 
stwarzać lepsze warunki do pracy w niepełnym wymiarze godzin dla pracownie 
wychowujących małe dzieci. 

Rozwinąć należy pomoc państwa” dla małżeństw studenckich. Zrównać je należy 
z młodymi rodzinami pracowniczymi w dostępie do pomocy kredytowej oraz od- 
powiednimi uprawnieniami do zasiłków w okresie urlopu wychowawczego. 


12. Zapewnienie każdej rodzinie samodzielnego mieszkania pozostaje nadal naj- 
ważniejszym, a równocześnie najtrudniejszym zadaniem naszej polityki mieszkanio- 
wej. Polityka mieszkaniowa w latach najbliższych powinna być podporządkowana 
ścisłym kryteriom społecznym. Rozdział mieszkań spółdzielczych, dokonywany wyłą- 
cznie przez spółdzielczość, powinien uwzględniać okres oczekżwania oraz warunki 
mieszkaniowe. Rozdział ten powinien być jawny i pozostawać pod szeroką kon- 
trolą społeczną. Znowelizować należy pilnie prawo lokalowe, wprowadzając doń 
— istotną z punktu widzenia sprawiedliwości społecznej — zasadę, iż jedna rodzina 
ma prawo tylko do jednego mieszkania. Zmienić należy także przepisy prawne oraz 
usprawnić radykalnie organizację zamiany mieszkań. 

73. Udział nakładów na budownictwo mieszkaniowe, infrastrukturę techniczną 
oraz osiedlowe inwestycje towarzyszące w globalnych nakładach inwestycyjnych 
powinien osiągnąć w okresie wieloletnim około 30 proc. Należy podjąć w gospodarce 
komunalnej inwestyeje wyprzedzające, w tym zbrojenie terenów budowlanych, jak 
również urządzenia ogólnomiejskie, a także podejmować działania zapewniające po- 
prawę jakości oraz kompleksowe wyposażenia budowanych osiedli w żłobki i przed- 
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szkola oraz inne placówki opiekuńcze i oświatowe, służby zdrowia, kultury oraz 
obiekty handlowo-usługowe. Utrzymując dominującą rolę spółdzielczości mieszka- 
niowej w realizacji polityki mieszkaniowej, rozważyć należy celowość przywróce- 
nia budownictwa komunalnego, które powinno być przeznaczane głównie na zas- 
pokajanie potrzeb rodzin wykwaterowywanych z budynków wyburzanych. Stwarzać 
należy korzystne warunki dla rozwoju budownictwa indywidualnego, m.in. w opar- 
ciu o miejscowe zasoby materiałów budowlanych. Dla wykorzystania deficytowych 
materiałów budowlanych, głównie na potrzeby budownictwa mieszkaniowego i obiek- 
tów służby zdrowia, rozważyć należy celowość przejściowego znacznego ograniczenia 
budownictwa rekreacyjno-letniskowego ludności oraz przygotowanie w tym czasie 
koncepcji rozwoju tej formy budownictwa w przyszłości. 

Konieczne jest zintensyfikowanie i zracjonalizowanie remontów starych budynków 
mieszkalnych. 

74. Do szczególnie ważnych zadań polityki społecznej należy zapewnienie po- 
prawy warunków zakupu na rynku, a zwłaszcza skrócenie czasu codziennych zaku- 
pów artykułów pierwszej potrzeby. Obok poprawy zaopatrzenia niezbędna jest 
likwidacja istniejących zaniedbań bazy materialno-technicznej handlu, usunięcie 
niedoborów zatrudnienia oraz stworzenie skutecznych motywacji na rzecz sprawnej 
obsługi. Należy żapewnić wzrost udziału handlu w nakładach inwestycyjnych 
i w ogólnym zatrudnieniu w gospodarce narodowej w latach osiemdziesiątych. 

Równie ważnym zadaniem jest — zgodnie ze stanowiskiem Biura Politycznego 
i Prezydium CK SD z grudnia 1980 r. w sprawie rozwoju sfery usług i drobnej 
wytwórczości — przyspieszenie rozwoju usług dla ludności Podaż usług rosnąć po- 
winna szybciej od wzrostu dostaw towarów tak, aby zapewnić — zgodnie z ogól- 
nymi prawidłowościami rozwojowymi — wzrost udziału usług w strukturze spo- 
Życia. 

73. Uznając rozwój społecznej służby zdrowia za istotny dorobek PRL, należy 
zgodnie z wytycznymi III Plenum KC PZPR przygotować pięcioletni program 
rozwoju podstawowej opieki zdrowotnej, poprawiającej dostępność i poziom świad- 
czeń udzielanych przez lekarzy internistów, pediatrów, ginekologów i stomatologów, 
przede wszystkim w miejscu zamieszkania. Kontynuować należy kompleksowe dzia- 
łania mające na celu poprawę funkcjonowania opieki zdrowotnej nad kobietą, no- 
worodkiem ij całą populacją wieku rozwojowego. Szczególny nacisk powinien być 
położony na zmianę trudnej obecnie sytuacji oddziałów położniczych i noworod- 
kowych. 

Należy uzyskać! zdecydowaną poprawę stanu sanitarnego, wyposażenia oraz wa- 
runków leczenia i pobytu pacjentów w szpitalach, sanatoriach i zakładach pomocy 
społecznej. Przyspieszyć należy realizację obecnie budowanych szpitali i pawilonów, 
rozszerzyć sieć przychodni, domów pomocy społecznej oraz ośrodków zdrowia na 
wsi. Należy zapewnić poprawę wyżywienia w szpitalach i innych zakładach służby 
zdrowia i opieki społecznej. Konieczne jest zwrócenie większej uwagi na działanie 
profilaktyczne w zakładach pracy, szkołach, miejscach zamieszkania. 


W działalności służby zdrowia należy zwrócić szczególną uwagę na zintensyfiko- 
wanie walki z chorobami społecznymi i alkoholizmem; skuteczną rehabilitację lecz- 
niczo-zawodową osób niepełnosprawnych; zwiększenie opieki środowiskowej; po-_ 
prawę opieki nad człowiekiem starym; jakość zdrowotną żywności i żywienia. 


Zasadniczym warunkiem uzyskania zamierzonych efektów zdrowotnych przez służ- 
bę zdrowia będzie zapewnienie odczuwalnej poprawy zaopatrzenia w leki, materiały 
opatrunkowe oraz drobny sprzęt medyczny, poprzez rozbudowę i modernizację prze- 
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 mysłu farmaceutycznego oraz pozostałych przemysłów pracujących na zaopatrzenie 
lecznictwa. | 

Sprawa prywatnych praktyk lekarskich powinna być rozwiązana zgodnie z intere- 
sem ogólnospołecznym. Rozszerzyć należy działalność spółdzielni lekarskich. 

Konieczne jest zwiększenie autorytetu i zakresu działania Państwowej Inspekcji 
Sanitarnej. 

76. Pomoc w zorganizowaniu wypoczynku załóg pracowniczych i ich rodzin, zwłasz- 
cza wobec zwiększenia liczby dni wolnych od pracy — powinna pozostać ważnym 
elementem zakładowej działalności socjalnej. Dbać należy o sprawiedliwy i jawny 
podział funduszów socjalnych. Zreformować należy rozwiązania organizacyjne słu» 
żące lepszemu wykorzystaniu istniejącej bazy wczasowo-wypoczynkowej FWP j za- 
kładów pracy oraz wyspecjalizowanych organizacji turystycznych. 

Rosnącej roli państwa w programowaniu i zabezpieczaniu wypoczynku musi to- 
warzyszyć szerszy udział wyspecjalizowanych organizacji społecznych, które powinny 
coraz wszechstronniej wpływać na dalszy rozwój turystyki i rekreacji, spełniając 
— zgodnie z potrzebami — coraz lepiej funkcje wypoczynkowe, zdrowotne, pozna- 
wcze i wychowawcze. Turystyka nie może być przy tym już traktowana tylko jako 
świadczenie socjalne, lecz jako dziedzina gospodarki. 

77. Wychodząc naprzeciw zapotrzebowaniu społecznemu i mając na względzie fakt, 
że pracownicze ogrody działkowe stanowią miejsce aktywnego wypoczynku rodzin 
i ważne źródło zaopatrzenia w świeże warzywa i owoce, władze terenowe powinny 
zapewnić warunkj do organizacji znacznej liczby nowych działek w ogrodach pra- 
cowniczych. W ich zakładaniu powinny pomagać szczególnie zakłady pracy oraz 
związki zawodowe. 

78. Działania państwa, związków zawodowych i społecznych organizacji kultury 
fizycznej zmierzać muszą do szerokiego upowszechniania sportu w społeczeństwie, 
a szczególnie wśród młodzieży. Wielką rolę w rozwoju jego uprawiania powinny 
odegrać szkoły i wyższe uczelnie. Władze administracyjne i sportowe powinny za- 
gwarantować warunki pełnej zgodności interesów sportu masowego i kwalifikowane- 
go. Potrzebne jest zwiększenie udziału organizacji młodzieżowych w rozwoju spor- 
tu i turystyki oraz szersze wykorzystanie ich aktywności społecznej w pracy na rzecz 
wychowania w sporcie i przez sport. 

79. Generalnej poprawy wymaga sprawność oraz kultura obsługi obywateli w jed- 
nostkach usługowych, urzędach i organach administracji. Należy pilnie dokonać 
powszechnego przeglądu przepisów oraz oceny stanu organizacji obsługi ludności, 
zmierzając do skrócenia czasu oraz poprawy jakości i kultury obsługi. 

4 


Kierunki rozwoju w latach osiemdziesiątych a 


_ 80. W latach osiemdziesiątych, kontynuująe politykę uprzemysławiania kraju, 
musimy nadać jej nową treść, a przede wszystkim wprowadzić poważne zmiany 
w strukturze gospodarki. Wydatnie powinien wzrosnąć wkład przemysłu w rosgwój 
produkcji rolnej i całej gospodarki żywnościowej, w zwiększanie podaży towarów 
przemysłowych na rynek, w lepsze wyposażenie mieszkań oraz zaspokajanie potrzeb 
związanych z ochroną zdrowia i kulturą życia codziennego. 

W najbliższych latach trzeba dokonać jakościowego kroku naprzód w rozwoju 
przemysłów wytwarzających konsumpcyjne dobra rynkowe. Wymaga to moderni- 
zacji tych przemysłów i ich dalszej rozbudowy w oparciu o kompleksowe roz- 
wiązanie problemu produkcji maszyn 1 urządzeń niezbędnych do wspomnianej 
modernizacji. 


Główny akcent w rozbudowie bazy materialno-technicznej kraju powinien, być 
przesunięty z rozbudowy tradycyjnych gałęzi przemysłu ciężkiego na ich unowo- 
cześnianie i podnoszenie jakości wyrobów, przede wszystkim na rozwój bardziej 
nowoczesnych gałęzi przemysłu umożliwiających wykorzystywanie myśli naukowej 
i technicznej oraz kwalifikacji kadr przy relatywnie niższych nakładach material- 
nych. 

Jednocześnie zasźwzić należy dalszy rozwój energetyki i przemysłu węglowego, 
a także wdrożyć szeroki program oszczędzania energii i paliw. 


81. W programowaniu zmian strukturalnych szczególną uwagę trzeba świeć 
zwrócić na te gałęzie i branże produkcji, których rozwojowi sprzyjają korzystne 
warunki surowcowe. Musimy jak najpełniej zagospodarować krajowe zasoby surow- 
cowe, wzbogacać je, uszlachetniać i wytwarzać z nich wyroby o wysokim stop- 
niu przetworzenia i dobrej jakości. Należy także zapewnić znacznie bardziej intensy- 
wne wykorzystywanie w każdej gałęzi przemysłu surowców wtórnych, jkkśky 
i lokalnych. 

- 82. Sprawą o decydującej wadze jest zwiększanie proeksportowej orientacji nasze- 
go przemysłu i jego konkurencyjności na rynkach zagranicznych. Oznacza to kg- 
nieczność systematycznego utrwalania pozycji tych gałęzi i branż przemysłu, które 
— zdolne do efektywnego eksportu — już uzyskały znaczące miejsce na rynku mię- 
dzynarodowym, a także kształtowania mocnej pozycji nowych dziedzin hędących 
w stanie zdobywać dla kraju dewizy. Do takich dziedzin należą wysokoefektywne 
przemysły przetwórcze, zwłaszcza wykorzystujące krajowe surowce, oraz sfera usług. 

Zadaniem lat osiemdziesiątych jest ukształtowanie wyraźnych specjalizacji naszej 
gospodarki w międzynarodowym podziale pracy, opartych na oryginalnym wkładzie 
myśl: naukowo-technicznej, kwalifikacjach kadr i innych przesłankach, zwłaszcza 
na odpowiednio ukształtowanej bazie surowcowo-materiałowej. Proces specjaliza- 
cji i ograniczania liczby wytwarzanych rodzajów czy odmian wyrobów wymaga 
-. planowanego określenia wynikających stąd zadań każdej gałęzi przemysłu. 


83. Żywotne znaczenie dla naszej gospodarki ma współpraca z państwami socjali- . 
stycznymi, głównie ze Związkiem Radzieckim. Decyduje ona o niezawodnym zao- 
patrzeniu Polski w podstawowe surowce, a jednocześnie otwiera nieograniczone 
możliwości zbytu produktów. Stanowi istotną przesłankę stabilności i ochrony naszej 
gospodarki przed niekorzystnymi wahaniami koniunktury na rynkach krajów ka- 
pitalistycznych. | 

Niezbędny jest dalszy rozwój i wzbogacanie współpracy Polski w ramach RWPG, 
a zwłaszcza zwiększenie roli naszego kraju w urzeczywistnianiu kierunkowych pro-_ 
gramów socjalistycznej integracji gospodarczej w dziedzinie energii, paliw i surow- 
ców, rolnictwa i przemysłu spożywczego, w przemyśle maszynowym, w produkcji 
przemysłowych towarów konsumpcyjnych oraz w rozwoju i wykorzystaniu tran- 
sportu. Zwiększenie udziału Polski w realizacji tych programów, oparte na zasadach . 
rachunku ekonomicznego i wzajemnych korzyści, przyczyni się do podwyższenia 
efektywności naszej gospodarki narodowej i lepszego zaspokojenia potrzeb społe- 
czeństwa. ę 

Dalekosiężne i kompleksowe cele socjalistycznej integracji gospodarczej muszą 
być rozwiązywane stopniowo w okresie całej dekady lat osiemdziesiątych, a nawet 
i później. Dlatego też niezbędne jest uzgodnienie z krajami-człońkami RWPG 
hierarchii zadań i przyspieszenie rozwiązania tych problemów, które mają naj- 
większą aktualność. Chodzi zwłaszcza o lepsze dostosowanie ustaleń specjalizacyj- 
nych dotyczących produkcji w ramach RWPG do struktury nowoczesnego potencja- 
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łu naszego kraju, wzajemnych dostaw surowcowych i powiązań energetycznych 
oraz transportowych. 

84. Niezbędnym warunkiem stabilizacji gospodarki jęst osiągnięcie poprawy sytu- 
acji płatniczej w handlu z krajami kapitalistycznymi — zarówno przez szybszy 
wzrost eksportu i coraz większe nadwyżki eksportu nad importem, jak też przez 
zastępowanie kredytów o krótkim terminie spłat kredytami długoterminowymi. 
Chodzi o to, aby zmniejszać tempo wzrostu zadłużenia, tworzyć stopniowo warunki 
do osiągnięcia po 1985 r. stabilizacji poziomu zadłużenia. | 

W tym świetle wzrost eksportu towarów i usług staje się kluczowym problemem 
ekonomicznym najbliższych lat, ale także problemem politycznym, gdyż od po- 
wodzenia w tej dziedzinie zależy zaufanie świata do stabilności finansowej i płatni- 
czej naszego kraju. Na rozwiązaniu tego zadania skoncentrować musimy najlepsze 
kadry, wysiłek aparatu handlu zagranicznego, zaplecza badawczo-rozwojowego oraz 
niezbędne środki materialne, w tym inwestycyjne. 

Konieczne jest zapewnienie warunków do wszechstronnego rozwoju gospodarki 
morskiej. W związku z tym ważnym zadaniem będzie wykorzystanie, w większym 
stopniu niż dotychczas, krajowego potencjału produkcyjnego przemysłu dla zaspoko- 
jenia potrzeb rozwojowych polskich armatorów, szybszego wprowadzania nowocze- 
snych systemów transportu morskiego, unowocześniania floty rybackiej i przetwór- 
stwa oraz portów i zaplecza lądowego. To samo dotyczy potrzeb remontowych naszej 
floty i zaopatrzenia w części zamienne całej gospodarki morskiej. 


85. Obecna sytuacja charakteryzuje się dużymi nadwyżkami zatrudnienia w sto- 
sunku do potrzeb aktualnego poziomu produkcji w sferze produkcji materialnej 
przy równoczesnych ostrych niedoborach zatrudnienia w niektórych gałęziach 
i sferze usług jako całości. Stąd też wynika konieczność dokonania w najbliż- 
szych latach istotnych przemieszczeń zasobów pracy, przy zapewnieniu ludziom 
ochrony ich interesów. | 

Przemieszczeń takich musimy dokonać, aby jak najlepiej wykorzystać zdol- 
ności produkcyjne nowego parku maszynowego i nowoczesnych technologii, aby 
odpowiednią liczbę pracowników skierować da tych gałęzi, od których zależy za- 
opatrzenie gospodarki I lepsze zaspokajanie potrzeb społecznych oraz szybszy roz- 
wój usług. Stanowią one również zasadniczy warunek wzrostu społecznej wydaj- 
ności pracy. Jej poziom, rodzący wiele ujemnych zjawisk w gospodarce, na rynku 
wewnętrznym i w handlu zagranicznym, jest zbyt niski, kilkakrotnie niższy niż 
w rozwiniętych krajach kapitalistycznych. W decydującym stopniu wynika to ze 
złej organizacji pracy i złego wykorzystania czasu pracy, z niekorzystnej struk- 
tury, gospodarki oraz niedostatecznego wykorzystania możliwości postępu naukowo- 
„technicznego i organizacyjnego. 


86. Zasadniczym zmianom musi ulec polityka inwestycyjna. Narastająte potrzeby 
sektora żywnościowego, budownictwa mieszkaniowego, infrastruktury komunalnej 
i socjalnej, a także potrzeby zachowania równowagi ekologicznej powodują, że na 
te cele trzeba będzie przeznaczać coraz to większe środki. Jest to zadanie szczególnie 
trudne do realizacji w okresie przejściowego, znacznego ograniczenia nakładów 
inwestycyjnych i wymaga istotnej zmiany charakteru inwestycji przemysłowych. 
We wszystkich dziedzinach za główny kierunek należy przyjąć modernizację i re- 
konstrukcję istniejącego aparatu wytwórczego. Rozbudowie i modernizacji, na miarę 
posiadanych środków, ulec powinny — transport, komunikacja i łączność. 

Niezbędne środki trzeba wydzielić również na inwestycje uzupełniające, które uw- 
możliwią lepsze zharmonizowanie produkcji branż 4 powiązań międzybranżowych 


oraz na wdrażanie energo- i M SHAOORZCZECRYCH urządzeń i procesów technolo- 
gicznych. 

W wyborze inwestycji decydujące znaczenie powinien mieć rachunek ich efekty- 
wności. -Należy preferować te przedsięwzięcia inwestycyjne, które prowadzą do 
oszczędności w zużyciu paliw, energii i surowców. Odpowiednio też powinno się' 
zintensyfikować prace naukowo-badawcze | wdrożeniowe w dziedzinie energo- i ma-. 
teriałooszczędnych urządzeń i procesów technologicznych. 

87. Tegoroczne działania doraźne, program stabilizacji gospodatki, realizacja ało 
rmy gospodarczej, zarys programu rozwoju społeczno-gospodarczego na całą dekadę 
lat osiemdziesiątych, a przede wszystkim cała linia programowa partii, nastawiona 
ma przestrzeganie zasad .demokracji socjalistycznej, sprawiedliwości społecznej, stwa- 
rzają realną podstawę do stopniowej normalizacji sytuacji w naszej gospodarce 
i otwierają droge do osiągnięcia zrównoważonej fazy rozwoju poleenozopocar 
czego pod koniec pierwszej połowy lat osiemdziesiątych. - 


VL PRIORYTET DLA ROLNICTWA I GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ 


88. W trosce © wyżywienie narodu, o podntesienie poziomu życia ludnośći wiejs- 
kiej, stworzenie warunków szybszego rozwoju rolnictwa i produkcji rolnej oraz 
usunięcie wypaczeń i przeszkód, które hamowały postęp w tej dziedzinie, doko- 
mujemy istotnych zmian w założeniach polityki rolnej. Zostały one zawarte w wyty- 
cznych w sprawie węzłowych problemów polityki rolnej, rolnictwa i gospodarki 
Żywnościowej, wypracowanych przez PZPR i ZSL w szerokiej konsultacji z miesz- 
kańcami wsi. 

Dotychczasowe działania na rzecz rozwoju rolnictwa nie były konsekwentne. Nie 
były realizowane postanowienia XV Plenum KC PZPR z 1974 r. Nastąpiła stagnacja 
w produkcji rolnej i zaostrzyła się sytuacja żywnościowa. W ostatnich latach 
zmalał udział rolnictwa w nakładach inwestycyjnych kraju, rażąco pogorszyło się 
zaopatrzenie w maszyny, sprzęt i części zamienne, nawozy i materiały budowla- 
ne, spadła opłacalność produkcji rolnej. Rozwijał się dyrektywny i obciążony biu- 
rokratyzmem styl zarządzania rolnictwem, pogłębiły się procesy ograniczania samo- 
rządności. Podważone zostało zaufanie wsi do prowadzonej polityki. Rodziło to po- 
czucie tymczasowości nie sprzyjające rozwijaniu produkcji rolnej. Zwiększała się mi- 
gracja ludności, zwłaszcza młodzieży, ze wsi do miast. Pogorszyła się struktura 
wiekowa ludności wiejskiej. 

89. Wieś i rolnictwo same nie rozwiążą swoich, nawarstwionych od dziesiątków 
lat, problemów społeczno-gospodarczych. Partia wychodząc z zasad sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego i potrzeb żywnościowych społeczeństwa. opowiada się za głęboką 
reorientacją polityki społeczno-gospodarczej na rzecz szybszego rozwoju rolnictwa 
1 całej gospodarki żywnościowej. A 

Wymaga to! 

Po pierwsze, zdecydowanego zwiększenia udziału przemysłu w roswoju rolnictwa 
oraz w obsłudze całej gospodarki żywnościowej. Trzeba szybko dokonać „przesta- 
wienia w przemyśle, wydzielając z niego odpowiedni potencjał, niezbędny dla wy- 
twarzania poszukiwanych maszyn, wielu brakujących dziś części zamiennych | in. 
nych podstawowych środków produkcji. 

W ciągu maksimum 8 lat musi zostać rozwiązany problem głębokiego deficytu 
ezęści zamiennych do ciągników i maszyn rolniczych oraz ogumienia. W ekresie 
de 2 lat dostarczy się rolnictwu w niezbędnych ilościach podstawowy drobny sprzęt, 
1 narzędzia rolnicze. 


Rowe Drogi — 8 | 841 


Po drugie, zwiększenie nakładów inwestycyjnych na rolnictwo oraz przemysł 
spożywczy. Główne kierunki ich wykorzystania w rolnictwie — to szeroko za- 
krojona i racjonalna melioracja gruntów, poprawa zaopatrzenia wsi w wodę, roz- 
wój i unowocześnianie bazy technicznej, lepsze wykorzystanie produkcyjne ziemi, 
a zwłaszcza intensyfikacja produkcji pasz i ich konserwacja. W przemyśle spożyw- 
czym nakłady inwestycyjne powinny być wykorzystane przede wszystkim na wzmoc- 
nienie najsłabszych ogniw przetwórstwa, modernizację zakładów, rozwój "drobne- 
go przemysłu oraz rozbudowę przechowalnictwa. 


W okresie do 1985 r. wzrośnie do 30 proc. udział rolnictwa i PEZSPSU spożywcze- 
go w ogólnych nakładach inwestycyjnych. " 


90. Polityka rolna stwarzać będzie jednakowe warunki produkcji w indywidual- 
nych i uspołecznionych gospodarstwach rolnych. Gospodarstwa indywidualne stano- 
wią trzon polskiego rolnictwa, wnoszą największy wkład w wyżywienie narodu. 
Mają one trwałe miejsce w naszej gospodarce, zagwarantowaną nienaruszalność 
swojej własności i prawo jej dziedziczenia. Polityka rolna sprzyjać będzie rozwo- 
jowi gospodarstw indywidualnych, lepszemu wykorzystaniu ziemi, pracy i innych 
czynników wzrostu produkcji rolnej. Tworzone bedą dogodne warunki dla wszech- 
strońnego rozwoju samorządu rolniczego. Znajdzie to jednoznaczne potwierdzenie 
w ustawie, której projekt został opublikowany i poddany społecznej dyskusji. 


Państwo będzie sprzyjać socjalistycznym przemianom na wsi, rozwojowi państ- 
wowych gospodarstw rolnych, rolniczych spółdzielni produkcyjnych i wszystkich 
form zespołowego gospodarowania oraz poprawie struktury gospodarstw  indywi- 
dualnych. Całe rolnictwo podnosić musi efektywność gospodarowania, zwiększać 
towarowość produkcji oraz powszechnie wdrażać postęp. Jednostkom państwowym 
i spółdzielczym zapewniona zostanie pełna samodzielność gospodarowania. Wzrośnie 
rola samorządu robotniczego i spółdzielczego. Procesy inwestycyjne w PGR i RSP 
będą uwarunkowane efektywnością. Sprzyjać temu będzie reforma systemu ekono- 
miczno-finansowego i organizacyjnego w PGR oraz odpowiednie zmiany w spół- 
dzielniach produkcyjnych. 

Uspołecznione gospodarstwa rolne powinny rozszerzać współdziałanie z rolnika- 
mi indywidualnymi. Uspołecznione gospodarstwa rolne będą zaopatrywać nadal 
całe rolnictwo w zarodowy materiał hodowlany i kwalifikowany materiał siewny 
oraz nowe wysokoplenne odmiany roślin uprawnych. Zacieśhienie związków rol- 
nictwa uspołecznionego i indywidualnego zapewni postęp w warunkach życia i pra- 
cy na wsi, przyniesie korzyści ogólnospołeczne, 


91. Ziemia jest dobrem ogólnonarodowym, jej racjonalne wykorzystanie leży w 
interesie całego społeczeństwa. Gospodarka ziemią będzie utrwalać przekonanie 
o pewności chłopskiego stanu posiadania. W obrocie użytkami rolnymi konsek- 
wentnie stosowana będzie zasada: ziemia dla najlepszych i najbardziej potrzebujących 
gospodarzy. Zapewnione zostaną warunki poprawy struktury obszarowej gospo- 
darstw oraz ich powiększania, Uproszczeniu ulegną przepisy w tej dziedzinie. Grunty 
PFZ będą zagospodarowywać najlepsi rolnicy, dający gwarancje wysokiej i efek- 
tywnej produkcji. Rolnikom zagwarantowane będzie prawo pierwokupu ziemi dzier- 
żawionej lub położonej w pobliżu ich gospodarstw; gospodarstwom przejmującym 
ziemię niższych klas zapewni się szczególną pomoc państwa. Nie może być ziemi 
nie chcianej. O sprawach wykorzystania i zagospodarowania ziemi współdecydować 
powinien samorząd rolniczy. Musi on dbać o pełne zagospodarowanie całej powierz- 
chni rolniczej. W celu skutecznej ochrony gruntów rolnych wprowadzi się m.in, 
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oszczędne normy obszarowe dla wszelkich inwestycji w gospodarce harodowej. Roz- 
szerzeniu ulegnie rekultywacja i użyźnianie gleb. 

92. Znacznie większą wagę trzeba przywiązywać do gospodarki leśnej i drzewiar- 
stwa oraz do gospodarki wodnej. W zakresie leśnictwa konieczne jest znaczne zinten- 
syfikowanie działań na rzecz ochrony lasu oraz zwiększania przyrostu masy drzew- 
nej drogą bardziej racjonalnej gospodarki leśnej. Zmierzać się będzie do zdecydowa- 
nej poprawy. w poziomie wyposażenia technicznego pracy leśników i drzewiarzy. 

W przemyśle drzewno-papierniczym należy zapewnić kompleksowy przerób su- 
rowca drzewnego i odpadów drzewnych. W całej gospodarce narodowej prowadzić 
trzeba racjonalną i oszczędną gospodarkę drewnem, wyrobami ZNANE i papier- 
niczymi, 

Należy liczyć się z narastaniem deficytu wody właściwej jakości. Niezbędne jest 
kontynuowanie budowy podstawowych obiektów systemu wodno-gospodarczego kra- 
ju: zbiorników retencyjnych i oczyszczalni ścieków. Równocześnie trzeba podjąć 
kardziej skuteczne środki dla radykalnej poprawy eksploatacji istniejących obiek- 
tów gospodarki wodnej i ściekowej ze szczególnym uwzględnieniem ich konserwacji. 


p3. Słuszne żądania zdecydowanej poprawy zaopatrzenia rolnictwa w środki pro- 
dukcji muszą być zaspokajane coraz lepiej. Systematycznej poprawie powinno ule- 
gać zaopatrzenie rolnictwa w podstawowe środki produkcji, przede wszystkim 
w mmszyny rolnicze, ciągniki i samochody, nawozy mineralne, środki ochrony roś- 
lin, dodatki paszowe i leki weterynaryjne, materiały budowlane, a także węgiel. 
Znacznie większą troskę trzeba okazać poprawie stanu dróg gminnych. 

w celu lepszego wykorzystania krajowych zasobów paszowych i zmniejszenia ich 
strąt tryeba znacznie zwiększyć produkcję i dostawy dodatków do pasz — amino- 
kwasów, antybiotyków, witamin, dodatków mineralnych i środków konserwujących 
— 2 uwąględnieniem potrzeb drobnotowarowego rolnictwa indywidualnego. Stwo- 
rzona zostanie baza techniczna dla racjonalnej gospodarki paszowej. 


94. Podstawowe znaczenie dla wzrostu produkcji ma zapewnienie opłacalności 
produkcji rolniczej przy uwzględnieniu właściwych relacji cen produktów rolnych 
do cen środków produkcji i usług. Krokiem na tej drodze była znaczna podwyżka 
cen skupu z kwietnia br. 

Rada Główna CZKR, Ministerstwo Rolnictwa i PAN będą dokonywać analiz ko- 
sztów | opłacalności produkcji rolnej. Na tej podstawie podejmowane będą de- 
cyzje w sprawie cen na płody rolne, a także świadczeń pieniężnych i warunków 
pomocy dla rolnictwa. Zapewnione będą jednakowe warunki zaopatrzenia i zbytu 
oraz jednakowe ceny skupu dla wszystkich sektorów rolnictwa. 

Zmodyfikowany system podatkowy sprzyjać będzie aktywizacji produkcyjnej 
wszystkich gospodarstw, zainteresowaniu nabywaniem ziemi, inwestowaniu w gospo- 

Suczególnej troski wymagają młodzi rolnicy. Zapewni im się warunki zachęcające 
Ge pracy w rolnictwie. Będzie się udzielać pomocy kredytowej, materiałowo-techni- 
cznej, a także doradczej wszystkim młodym rolnikom, przejmującym, a także po- 
większającym | modarnizującym swe gospodarstwa. 

Należy poprzez kóntraktację zwiększyć oddziaływanie ekonomiczne na rozwój 
produkcji rolnej i jej strukturę asortymentową. System kontraktacji i skupu musi 
być tak zorganizowany, by oszczędzał czas rolników, zapewniał rzetelność wyceny 
ich produktów i sprzyjał rozwojowi produkcji we wszystkich sektorach rolnictwa. 
KKontraktacja powinna mieć charakter wieloletni, zapewnić producentowi termino- 
we i pełne zaopatrzenie w środki produkcji oraz zbyt produktów po gwarantowa- 
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nych cenach, a przedsiębiorstwu kontraktującemu — dostawę określonej ilości 
i jakości produkcji w ustalonych okresach. Powinna ona obejmować system zachęt 
materialnych za terminowe wykonanie umowy i wysoką jakość dostarczonych pro- 
duktów. Zapewni to przemysłowi rolno-spożywczemu nie tylko handlowy, ale 
przede wszystkim produkcyjny związek z rolnikami, ścisłą z nimi współpracę, Bę- 
dzie temu sprzyjać odbudowa służb instruktażowo-doradczych, ich bezpośrednia 
i stała współpraca z producentami. 

95. Szczególnie doniosłą rolę ma do spełnienia samorząd rolniczy. W ostatnich la- 
tach działalność kółek rolniczych, zrzeszeń branżowych, a także spółdzielczości wiej- 
skiej ograniczona była metodami nakazowo-dyrektywnymi, co przyniosło szkody wsi 
ij całemu społeczeństwu. 

Wszystkie odradzane w nowej postaci formy samorządu rolniczego powinny 
stać się rzeczywistym obrońcą i reprezentantem interesów społeczno-zawodowych 
rolników. Samorząd musi stać się pełnoprawnym partnerem w rozstrzyganiu spraw, 

wsi t rolnictwa. 5 

_"  Samorządowi rolniczemu stwarzać się będzie wszelkie warunki skutecznego od- 
działywania na wzrost produkcji i postęp w rolnictwie, współdecydowania o gospo- 
darce ziemią, o zaopatrzeniu i rozdziale środków produkcji, coraz lepszej organi- 
zacji obsługi producentów. Ważną, wszechstronnie wspieraną przez państwo dzie- 
dziną działalności kółek rolniczych i innych organizacji związkowych jest troska 
o należyty poziom świadczeń socjalnych, o stałe podnoszenie wiedzy i kwalifikacji 
rolników, kobiet i młodzieży, o rozwój kultury, oświaty i wypoczynku. Rozwojowi 
działalności samorządu rolniczego we wsi i gminie sprzyjać będzie wzrost roli i zna- 
czenia gminnej rady narodowej. W związku z tym konieczne jest szybkie zmodyfi- 
kowanie statusu naczelnika. 
„ Bardzo ważne funkcje w życiu wsi spełniają samorządnie działające koła gospo-= 
dyń wiejskich. Będziemy wspierać ich pracę nad podnoszeniem poziomu warun- 
ków bytowych rodziny wiejskiej, popierać ich działalność gospodarczą, splołeczną, 
oświatową i kulturalną. | | 

Tworzone są podstawy prawne i warunki do rozwinięcia szerokiej działalności sa- 
morządu spółdzielczego i jego organów przedstawicielskich. Gminne spółdzielnie za- 
opatrzenia i zbytu, spółdzielnie mleczarskie, ogrodniczo-pszczelarskie, a także banki 
spółdzielcze powinny wszechstronnie oddziaływać na postęp produkcyjny i gospo- 
darczy. 

Należy umocnić samorząd w rolniczych spółdzielniach produkoyjnych i pań- 
stwowych gospodarstwach rolnych. Powinien on współuczestniczyć w podnoszeniu 
kultury rolnej, zwiększaniu produkcji I efektywności gospodarowania oraz w Toz- 
wiązywaniu problemów socjalnych i bytowych. 

Ważną sprawą jest współdziałanie ogniw samorządu e” terenie wsi I gminy. Należy 
zwiększyć rolę i znaczenie gminnej rady narodowej, umocnić jej funkcję koordyna- 
cyjną w społeczno-gospodarczym życiu wsi. Należy wspierać inicjatywy społeczne 
rolników zmierzające do poprawy warunków życia i pracy ludnośań wiejskiej. 

Samorząd wiejski, rolniczy i spółdzielczy jest ważną formą dernokracji socjalistyez- 
nej, ma konstytucyjnie zagwarantowane perspektywy rozwoju i działania dla do- 
bra wsi i jej mieszkańców. 

96 Trzeba tworzyć warunki umożliwiające ludności wiejskiej szerszy dostęp do 
współczesnych dóbr cywilizacji poprzez rozbudowę bazy społeczno-usługowej, prze- 
de wszystkim w szkolnictwie, ochronie zdrowia, kulturze, sporcie i rekreacji. Zno- 
welizowana zostanie ustawa o zaopatrzeniu emerytalnym rolników. 
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System oświaty musi zapewnić równy start życiowy dzieciom i młodzieży wiej- 
skiej. Wynika stąd konieczność rozszerzenia sieci szkół podstawowych, które łącznie 
z przedszkolami muszą dysponować wykwalifikowaną kadrą pedagogiczną, lepszym 
wyposażeniem w pomoce naukowe, warunkami do sprawnego dowozu oraz doży-- 
wiania dzieci. 

W celu zwiększenia udziału młodzieży wiejskiej w szkołach średnich, a w efek- 
cie szerszego podejmowania przez absolwehtów tych szkół pracy na wsi, ulegnie roz- 
szerzeniu pomoc stypendialna i baza internatowa. Wprowadzone będą ułatwienia 
w podnoszeniu kwalifikacji rolników oraz zdobywaniu kwalifikacji rolniczych przez 
młodzież i zatrudnionych w zawodach pozarolniczych, którzy zamierzają przejąć 
gospodarstwa rolne, 

Dbać trzeba o to, by absolwenci szkół rolniczych wszystkich szczebli zatrudnieni 
byli w produkcji rolnej i w sferze obsługi rolnictwa. 

Na wsi otwiera się wielkie pole do działania ZSMP i ZMW, do zwiększenia ich 
udziału w rozstrzyganiu spraw produkcyjnych i socjalno-zawodowych. 

Trzeba dbać o bazę materialną rozwoju kultury, zwłaszcza sieci klubów, świet- 
lc, kin i bibliotek, rozwijać czytelnictwo, zwiększyć przydział książek i prasy na 
wieś. Usprawniony będzie system profilaktyki i lecznictwa, higienizacji wsi, nastąpi 
rozbudowa sieci i paprawa wyposażenia placówek służby zdrowia. 


VI1 ROZWÓJ KULTURY, NAUKI, POSTĘPU TECHNICZNEGO I OŚWIATY 


97. Zadania w dziedzinie kultury, oświaty i nauki mają wspólny fundament 
programowy — są nim humanistyczne cele socjalizmu. 

Istnieje potrzeba utrwalenia następującego stanowiska partii: kultura, oświata 
i nauka stanowią równocześnie cel i siłę rozwojową socjalizmu, Stanowią cel samo- 
istny, gdyż jego realizacja oznacza ustalenie nadrzędności duchowych wartości czło- 
wieka, społeczeństwa | narodu. Stanowią równocześnie siłę uczestniczącą w reali- 
zacji tego celu. 

98. W powojennej historii Polski dokonano wielkiego dzieła dla rozwoju kultury: 
umożliwiono udział w kulturze całemu społeczeństwu, zwłaszcza klasie robotniczej 
i chłopstwu; odtworzono zniszczone przez wojnę skarby kultury narodowej; na 
rzecz odbudowy i rozwoju kultury przeznaczano ogromne środki nawet w okresie 


najcięższej sytuacji kraju. Całe społeczeństwo dało najwymowniejsze świadectwo 


rozumienia wartości narodowej tradycji i doniosłości aktualnego rozwoju kultury 
duchowej dla tworzenia socjalistycznych stosunków społecznych. 

99. Polityka ta nie była zawsze konsekwentna, Szczególnie w ostatnim dziesięcio- 
leciu wytworzyła się dotkliwa dysproporcja między rozbudzonymi potrzebami du- 
chowymi społeczeństwa a faktycznym ich zaspokajaniem; poważne trudności prze- 
żywa oświata, szkolnictwo wyższe i cała kultura; w sytuacji głębokiego kryzysu 
znalazła się książka polska, co paraliżuje upowsze"hatonie kultury i zagraża jej 
rozwojowi. 

Poważnym obciążeniem dotychczasowej polityki było wąskie, propagandowo-in- 
strumentalne traktowanie kultury, niedocenianie jej samodzielnego znaczenia dla 
bytu i rozwoju narodowego. Prowadziło to — w niektórych okresach powojennej 
historii — do drastycznego ograniczania swobody twórczej, wpływało hamująco na 
rozwój kultury, ograniczało udział środowisk twórczych w socjalistycznych prze- 
obrażeniach społecznych i niekorzystnie wpływało na ogólną atmosferę społeczną. 

100. Partia podejmuje maksymalny wysiłek dla usunięcia powstałych szkód 
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i stworzenia warunków pomyślnego rozwoju kultury, zgodnego z duchem socjalizmu 
i żywotnymi potrzebami Polski. Partia będzie działać na rzecz tworzenia atmosfery 
swobody twórczej, wykluczającej dorażne interwencje w proces tworzenia i upowe 
szechniania wartości kulturowych. Służyć temu będzie: 

— ustawa o kontroli publikacji i widowisk; 

— samorządna działalność środowisk twórczych — artystycznych 1 naukowych, 
w których partia widzi nieodzowny element rozwoju demokracji socjalistycznej 
i istotny warunek kształtowania socjalistycznych stosunków społecznych. 

Partia stawia sobie za cel rozszerzanie i pogłębianie roli kultury w socjalistycznym 
rozwoju kraju: Ą 

— w duchowym rozwoju jej obywateli; 

— w tealizacjj podstawowych wartości socjalizmu: sprawiedliwości społecanej, 
twórczej pracy, wolności; 

— w zwiększaniu materialnej zasobności Polski; 

— w tworzeniu atmosfery życzliwości i otwartości wobec kultury innych narodów, 
a w szczególności w stosunku do kultury narodów krajów socjalistycznych. 

101. Dzieła sztuki powinny być oceniane na podstawie ich wartości ideowo-arty- 
stycznych. Rozwój sztuki nie jest możliwy bez konfrontacji ideowych, artystycz- 
nych i różnorodnych poszukiwań warsztatowych. Różne kierunki ideowo-artystyczne 
weryfikują się poprzez wzajemną konfrontację oraz poprzez konfrontację z opinią 
publiczną. W polityce, upowszechniania dzieł sztuki należy kierować się zasadą sze- 
rokiej tolerancji, dla której granicą jest ustawowo określony interes społeczeństwa 
i socjalistycznego państwa. W ramach tych ogólnych zasad partia będzie realizować 
politykę preferencji dla twórczości zaangażowanej na rzecz socjalizmu i realizącH 
progiamu partii. Sprzyjamy powstawańiu dzieł, które współtworzą socjalistyczną 
świadomość współczesnego społeczeństwa polskiego, wpisują się w historyczny de- 
robek kulturalny połskiej lewicy, głęboko, odważnie i krytycznie podejmują proble- 
matykę historyczną i współczesną z punktu widzenia ideałów socjalizmu, z perspek- 
tywy ich realizacji. Dążymy zarazem do zapewnienia dostępu współczesnych pokoleń 
do n.eprzemijających wartości dorobku kultury narodowej i ogólnoludzkiej, otacza- 
my pieką świadectwa materialne naszej kultury. W ustalaniu i realizacji partyjnych 
preferencji w polityce kulturalnej uczestniczyć muszą aktywnie partyjne środowiska 
twórcze. 

"102. Wyrazem znaczenia nadawanego kulturze: sztuce i twórczości artystycznej. 
nauce 1 oświacie w życiu społeczeństwa socjalistycznego, powinien być systematycz- 
ny, realny wzrost nakładów na jej rozwój wyrażony przez wzrost udziału tych na- 
kładów w dochodzie narodowym. 

103 Kultura polska rozwijała się przez całe swoje dotychczasowe dzieje w we- 
runkach ścierania się różnych nurtów ideowych i światopoglądowych. Jest ona 
wspólnym dziełem ludzi z różnych klas i warstw społecznych, wierzących i niewie- 
rzących, chrześcijan i ludzi wyznań niechrześcijańskich. Ta różnorodność ścierania 
się i wzajemne przenikanie odmiennych nurtów kulturowych dawały pozytywne o- 
woce dzięki klimatowi tolerancji, który jest trwałą wartością historii naszego narodu. 
Partia stoi na stanowisku, że tradycja ta powinna być kontynuowana. 


Kultura socjalistyczna musi wchłonąć wszystko, co najcenniejsze w naszej tradycjt. 
Jej rozwój musi być zgodny z postępową tradycją kulturową narodu. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza ma pełną świadomość decydującego zna- 
czenia kultury dla trwania narodu, rozwoju jego sił twórczych, dla pełnego rozwe- 
ju człowieka i społeczeństwa. 
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* | Sztuka i twórczość artystyczna 


104. Sztuka — literatura, muzyka, plastyka, teatr, film, architektura — jest skarb- 
nicą tradycji narodowej Polaków, istotnym czynnikiem dotychczasowego oraz prze- 
słansą obecnego i przyszłego rozwoju Polski, Polska sztuka stanowi doniosły wkład 
w dorobek kulturowy ludzkości, świadcząc o historycznej i aktualnej żywotności 
narodu polskiego. a 

W okresie Polski Ludowej polityka partii i państwa tworzyła warunki rozwoju 
twórczości artystycznej, która zaowocowała rozkwitem sztuki, rozszerzeniem środo- 
wisk twórczych, powstaniem wybitnych dzieł i kreacji artystycznych, ukształtowaniem 
się nowej orientacji ideowej twórczości artystycznej wiążącej z socjalizmem ogólnie 
przyjmowane ideały humanizmu. Upowszechnienie kultury stanowi jedno z najdo- 
nioślejszych osiągnięć w powojennych dziejach Polski. 

105 Kultura socjalistyczna powinna być kulturą powszechną, dostępną wszystkim 
warstwom społecznym i obecną na terytorium całego państwa, we wszystkich jego 
regionach. Osiągnięty poziom rozwoju kultury umożliwia społeczeństwu polskiemu 
odbiór najbardziej ambitnych dzieł sztuki, czyniąc zeń krytycznego partnera, który 
może inspirująco wpływać na rozwój sztuki. 

106. Aktualnie najważniejszą sprawą jest rozstrzygnięcie kompleksu problemów 
związanych z książką, sztuką filmową, upowszechnieniem muzyki i plastyki. Zde- 
cydowanej poprawy wymaga sytuacja w ruchu wydawniczym: zaopatrzenie w papiec 
i racjonalne jego zużycie. Należy tu dokonać takiego zwrotu, aby pod koniec rozpo- 
czynającego się pięciolecia stały się powszechnie dostępne najważniejsze dzieła klasy- 
ki polskiej i światowej, słowniki, encyklopedie itp. z 

107. Ińspirowany przez partię mecenat państwowy określa ogólne kierunki działal- 
ności kulturalnej i przedsięwzięć upowszechnieniowych, dokonuje rozdziału środków 
materialnych, przeznaczając niezbędną ich część na popieranie masowej amator- 
skiej działalńości artystycznej. Ruch amatorski winien służyć upowszechnieniu czyn- 
nego uczestnictwa w odbiorze i tworzeniu wartości kulturowych. W ramach tego 
ruchu należy rozwijać najlepsze tradycje kultury ludowej i robotniczej. 


Mecenat artystyczny państwa będzie realizowany przy ścisłej współpracy z or- 
ganami przedstawicielskimi, związkami twórczymi i zawodowymi; umacniane 
i wspierane będą samorządne formy gospodarowania środkami przeznaczanymi na 
kulturę i działalność artystyczną, w tym — amatorską. Zwiększoną rolę winien od- 
grywać społeczny mecenat kulturalny, reprezentowany przez regionalne stowarzy- 
szenia kulturalne, związki zawodowe, organizacje młodzieżowe oraz samorządne or- 
ganizacje społeczne. 

1068. Konieczna jest poprawa warunków działalności oraz kształcenia pracowników 
kultury, zwłaszcza tych, którzy zdjmują się jej upowszechnianiem; określenia wy- 
maga status twórcy i pracownika kultury. 

W związku ze skracaniem czasu pracy należy zapewnić taki rozwój placówek kul- 
turalnych, by odpowiadał on wzrastającym potrzebom społecznym. 

109. Doniosłym zadaniem polityki kulturalnej jest ochrona dóbr kultury: środowiska 
naturalnego, zabytkowych zespołów architektonicznych oraz wszystkich innych wy- 
tworów kultury narodowej. W polityce kształtowania środowiska kulturalnego czło- 
wieka konieczny jest większy udział twórców. Należy kultywować wartości ogólno- 
polsxiej i regionalnej tradycji architektonicznej i urbanistycznej. | 

110. Polityka kulturalna państwa winna brać pod uwagę także propagandę i ekspan- 
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sję polskiej sztuki za granicę, patronować zorganizowanym, ale także indywidualnym 
poczynaniom w tym zakresie, ułatwiać zainteresowanym twórcom i działaczom kul- 
tury kontakty zagraniczne. : 

Nauka i postęp techniczny j 


111. Ważną rolę w rozwoju współczesnego społeczeństwa spełnia nauka. Od poziomu 
naszej nauki zależy istotnie rożwój całej polskiej kultury, społeczno-gospodarczy roz- 
wój Polski oraz nasz udział we współpracy i wymianie międzynarodowej. Jej głów- 
nym zadaniem jest prowadzenie badań podstawowych, wzbogacanie wiedzy nauko- 
wej, rozwijanie skutecznych metod badawczych, kształcenie kadry naukowej oraz 
kształtowanie racjonalistycznej (naukowej) kultury umysłowej całego. społeczeństwa. 
+ 112. Zgodnie z oczekiwaniem społecznym partia będzie popierała wszelkie działania 
zmierzające do zdecydowanego zwiększenia udziału nauki w materialnym rozwoju 
kraju. Bo 4 

Podstawowe i równorzędne sposoby spełniania przez naukę jej praktycznych za- 
dań to: 4 

— dostarczanie rozwiązań naukowych będących podstawą opracowań i projektów 
wdrożeniowych; | 

— dostarczanie ekspertyz, diagnoz i prognoz służących optymalizacji procesów de- 
cyzyjnych w zarządzaniu państwem; 

— kształcenie najwyżej kwalifikowanej kadry specjalistów dla wszystkich dziedzin 
Życia społeczno-gospodarczego; 

— współtworzenie świadomości obywatelskiej całego społeczeństwa. 

113 Realizacja zadań stawianych przed nauką wymaga przede wszystkim: 

— stworzenia warunków dla rozwoju samorządności i autonomii środowisk nau- 
kowych, zwiększenia udziału pracowników nauki w określaniu zasad polityki nau- 
kowej i zarządzaniu nauką; 

— poprawy warunków materialnych nauki i lepszej dystrybucji środków przezna- 
czonych na badania; przy określaniu zadań badawczych trzeba bezwzględnie liczyć 
się ze środkami i warunkami (materialnymi ij kadrowymi) ich realizacji; naruszenie 
tej zasady prowadzi do marnotrawienia środków na badania pozorne i nie przynoszą- 
ce wartościowych efektów; 

— zm':any obecnej struktury organizacyjnej nauki, która powinna sprzyjać inte- 
gracji środowiska naukowego oraz przełamać sztywne i społecznie szkodliwe bariery 
między Polską Akademią Nauk, szkolnictwem wyższym i instytutami resortowymi; 

— przeciwdziałania powstawaniu placówek szkolnictwa wyższego, które nie mają 
naukowo twórczej kadry nauczycieli akademickich; nie spełniające warunków nau- 
kowych szkoły wyższe powinny zostać w ciągu najbliższych lat wzmocnione kadrowo 
lub zlikwidowane; bezwzględnym warunkiem skutecznego kształcenia na poziomie 
wyższym jest efektywna praca naukowa kadry nauczającej; 

— intensyfikacji wymiany myśli naukowej z zagranicą poprzez lepsze zaopatrzenie 
placówek naukowych w literaturę naukową oraz rozszerzenie efektywnej współpracy 
naukowej; : i 

— radykalnego zwiększenia wymagają nakłady na wydawnictwa naukowe, a zwła-. 
szcza na podręczniki, zagraniczną aparaturę, skrypty i inną literaturę konieczną dla 
pracy szkoły wyższej. 

114. Na czoło najdonioślejszych problemów praktycznych naszego życia wysuwają 
się przede wszystkim zagadnienia: wyżywienia narodu, ochrony zdrowia i kształto- 
wania środowiska, rozwoju oświaty i wychowania, budownictwa mieszkaniowego 
i materiałów budowianych, baży surowcowej i paliwowo-encyfgetycznej, bazy techno- 
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logicznej przemysłu przetwórczego, transportu i łączności, przemian struktury gospo- 
darki i metod zarządzania. Dla rozwiązywania tych problemów konieczny jest rozwój 
nauk matematycznych, przyrodniczych, rolniczo-leśnych, technicznych, medycznych, 
społecznych. Partia będzie działała na rzecz aktywnego uczestnictwa środowisk nau- 
kowych w kształtowaniu polityki państwa w rozwiązywaniu wszystkich tych proble- 
mów. Reforma gospodarcza musi swvorzyć realne bodźce zainteresowania gospodarki 
innowacjami i aplikawy nymi badaniami nauki, a taxże zainteresowania nauki udzia- 
łem w tworzeniu postępu gospodarczego. 

115. Realizacja zadań nauki w dziedzinie rozwiązywania praktycznych problemów 
gospodarczych oraz tworzenia postępu technicznego i organizacyjnego wymaga: 

— poprawy efektywności pracy bezpośredniego zaplecza badawczego przemysłu 
(instytutów resortowych i ośrodków badawczo-rozwojowych); dokonania przeglądu 
tych placówek i podjęcia decyzji o likwidacji mało efektywnych; 

— wykorzystania biur projektów jako niezbędnego ogniwa w rozwoju postępu or- 
ganizacyjnego i technicznego; 

— pełniejszego wykorzystywania opinii naukowych przy decyzjach o zakupie li- 
cencji i położenia znacznie większego nacisku na rozwój badań postlicencyjnych; 

— wykorzystania NOT i PTE jako społecznych organizatorów postępu techniczne- 
go i ekonomiczno-organizacyjnego. 

"176. Nauki społeczne i humanistyczne mają ogromną rolę da spelkienia wobec dnia 
dzisiejszego Polski oraz w kształtowaniu jej przyszłości. Konieczna jest stała, rzetelna 
i wszechstronna analiza naukowa wszystkich dziedzin życia społecznego. Zadaniem 
nauk społecznych jest również rzetelne badanie i udostępnianie społeczeństwu pol- 
skiej tradycji narodowej. Historia musi pokazywać dzieje narodu w pełnym ich wy- 
miarze, z wszystkimi jej sprzecznościami i konfliktami. . 

Partia będzie popierała rozwój marksistowskich badań społecznych. Rozwój mar- 
ksizmu i stosowanie marksistowskiej analizy zjawisk i procesów  społeczńych jest 
jednym z podstawowych warunków DOOZĘ AA prawidłowej PR MY partii, URIRANIĄ 
błędów i kryzysów. 

117. Nieodzownym warunkiem spełniania przez naukę jej obywatelskiego powołania 
jest swoboda wyrażania opinii i ocen naukowych adresowanych do całego społe- 
czeństwa, kształtujących opinię publiczną, ale i podlegających kontroli i ocenie ze 
strony tej opinii. Partia jest świadoma szczególnego powołania, szczególnej roli i od- 
powiedzialności wszystkich intelektualistów, w tym intelektualistów partyjnych, któ- 
rzy w swej działalności naukowej muszą się kierować poczuciem osobistej odpowie- 
dzialności za wypowiadane sądy i wykazywać odwagę w dążeniu do prawdy. Naru- 
'szanie tej zasady wpłynęło hamująco na rozwój marksistowsko-leninowskich badań 
społecznych, obniżyło społeczny prestiż marksizmu jako nauki, zmniejszyło jego ideo- 
"wy I moralny wpływ na opinię społeczną i — w rezultacie — osłabiło także partię. 

118. Osiągnięcia nauki polskiej są nie tylko rezultatem sprzyjających warunków; są 
przede wszystkim dziełem samych uczonych. Ale i dokuczliwe słabości naszej nauki 
są także w znacznej mierze rezultatem własnych słabości środowisk naukowych. 
Zmiany w strukturze organizacyjnej nauki, zasady, formy i treści działalności samo- 
rządowej środowisk naukowych winny być nastawione na skuteczne przezwyciężanie 
tych słabości. Konieczne jest podniesienie wymagań i zwiększenie gospodarności 
przyznawanymi nauce środkami. Niepokojące są przejawy marnotrawstwa, zużywania 
środków na działalność pseudonaukową, brak rzetelnej i odważnej krytyki naukowej. 


119. W wyznaczaniu i finansowaniu preferowanych kierunków badawczych należy 
się kierować łącznie: potrzebami (społeczno-gospodarczymi i potrzebami nauki) oraz 
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kadrowymi i materialno-technicznymi możliwościami. Finansowanie wdrożeń nie 
może obciążać budżetu nauki. Ograniczanie środków na badania własne zagraża ży- 
wotnym interesom nauki i perspektywicznym interesom społecznym. 

120: Szkoły wyższe skupiają większość kadry naukowej kraju, która ma stosowny 
do swej liczebności udział w globalnym dorobku naukowym Polski, Kadra ta spełnia 
_ jednocześnie podstawową funkcję praktyczną nauki, kształcące najwyżej kwalifikowa- 
nych specjalistów dla wszystkich dziedzin życia społeczno-gospodarczego. W progra- 
mach kształcenia wyższego obok treści specjalistycznych muszą też być zawarte ko- 
nieczne elementy wiedzy obywatelskiej i humanistycznej, w tym wiedzy marksistow- 
sko-leninowskiej. 

Partia uważa, że spełnianie przez kadrę szkół wyższych jej podwójnej — naukowej 
i nauczycielskiej — roli wymaga zdecydowanej poprawy warunków pracy tej kadry. 

121. Partia zwraca się do środowisk naukowych z propozycją przedyskutowania 
i nowego określenia zasad funkcjonowania i wzajemnego współdziałania instytutów 
PAN, instytutów resortowych oraz placówek szkolnictwa wyższego. Nowe zasady 
powinny sprzyjać: 

— wzajemnemu udostępnianiu aparatury naukowo-badawczej; 

— wymianie kadry umożliwiającej wzbogacenie doświadczeń pracowników nau- 
ki wszystkich pionów w pracy badawczej oraz udział pracowników placówek, PAN 
4 instytutów resortowych w pracy dydaktyczno-wychowawczej szkół wyższych. 

122. W rozwoju i upowszechnianiu nauki i kultury naukowej doniosłą rolę powinny 
spełniać ogólnokrajowe i regionalne towarzystwa naukowe i oświatowe. Wymagają 
one większego zainteresowania i udziału ze strony wybitnych uczonych oraz material- 
nego wsparcia ze strony państwa. 

128. W kształtowaniu kierunków rozwoju nauki aktywną rolę powinny odgrywać 
organizacje partyjne. Reprezentując istotną część potencjału intelektualnego kraju, 
autorytet moralny i zaangażowanie ideowe, są one zobowiązane do działania na rzecz 
konstruktywnych przekształceń szkolnictwa wyższego i środowisk naukowych. 

„Niezbędne jest określenie nowych, skutecznych metod realizacji roli partii w środo- 
wisku akademickim. W dyskusji należy uwzględnić potrzebę ujęcia tej roli w nowych 
projektach ustaw o szkolnictwie wyższym, o Polskiej Akademii Nauk oraz o instytu- 
tach resortowych dla zapewnienia skutecznego funkcjonowania organizacji partyj- 
nych i ich instancji w systemie nauki. . 


Oświata 


124. Tworzenie warunków równego startu i rozwoju dla wszystkich dzieci jest jed- 
nym z podstawowych wymogów sprawiedliwości społecznej. Ważnym ogniwem w tym 
procesie powinna być szkoła. Jej zadaniem jest wszechstronne kształcenie i wycho- 
wanie pełnej osobowości człowieka, obywatela socjalistycznego społeczeństwa oraz 
przygotowanie — we właściwym dla danego typu szkoły zakresie — do przyszłej ak- 
tywności zawodowej. 

125. Celem naszej partii jest upowszechnienie wykształcenia średniego całej mło- 
dzieży. Planowana reforma oświaty miała służyć jego realizacji. 

Proponowane kierunki i sposoby realizacji tej reformy spotkały się jednak z kry- 
tyką rodziców, nauczycieli, pracowników naukowych i działaczy oświatowych, a ist- 
niejąca baza materialna nie tworzy obecnie wystarczających warunków jej kontynuo- 
wania. Należy więc zrezygnować z reformy strukturalnej polegającej na oparciu sy- 
stemu szkolnego o dziesięciolatkę. W oparciu o dotychczasową strukturę systemu 
edukacji narodowej należy kontynuować reformę programową, dbać o to, by nie 
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tylko niczego nie uronić z dotychczasowych osiągnięć, ale odwrotnie, pogłębiać je 
i rozszerzać. W sytuacji, w której ponad 95 proc. absolwentów szkół podstawowych 
kontynuuje naukę w szkołach ponadpodstawowych (w tym 42,5 proc. w szkołach śred- 
nich) należy modyfikować programy nauczania w zasadniczych szkołach zawodowych 
tak. by szkoły te stopniowo ewoluowały w kierunku pełnowartościowych szkół śred- 
nich. - | 

Programy nauczania, szczególnie w technikach i szkółach zawodowych, wymagają 
dostosowania do aktualnego poziomu przemysłu i techniki, by zmniejszyć dystans 
między przygotowaniem absolwentów a warunkami technicznego uzbrojenia preemy- 
słu. j 

„126. Obecne warunki pracy szkoły — materialne, kadrowe, zaopatrzenia w podręcz- 
niki i lektury, w pomoce naukowe — nie sprzyjają należytemu spełnianiu jej roli 
i wymagają szybkiej, radykalnej poprawy. W szczególności konieczna jest: 

— modernizacja istniejących budynków szkolnych i przyspieszenie budowy nowych 
przedszkoli i szkół, zwłaszcza podstawowych; > 

— radykalna poprawa zaopatrzenia w podręczniki i książki; 

— rozbudowa sieci internatów, których brak poważnie ogranicza dostęp młodzieży 
wiejskiej do szkół średnich; 

— opracowanie konkretnego programu wyrównania warunków pracy szkół i po- 
ziomu ich nauczania; obecne zróżnicowanie wyraźnie kontrastuje z wymogami spra* 
wiedliwości społecznej i narusza zasadę równych szans RREEKAY A wszystkich 
dzieci; dotyka to szczególnie młodzież wiejską. | 

Do ezasu wyrównania poziomu szkół podstawowych i średnich należy zwiększyć 
dostępność młodzieży ze środowisk robotniczych i chłopskich do szkół średnich i wyż- 
szych poprzez system preferencji. 

Wyrównaniu szans rozwojowych wszystkich dzieci winny służyć także przedszkola, 

których upowszechnienie jest bezwzględną potrzebą społeczną. 
* Poważnym, a nie rozwiązanym dotąd w pełni problemem jest sprawa kształcenia 
i wychowania dzieci z defektami fizycznymi, psychicznymi i umysłowymi. Wobec ist- 
niejących dotychczas rażących zaniedbań w tej dziedzinie należy opracować program 
rozwoju szkolnictwa specjalnego'i podjąć niezwłoczną jego realizacją. ' 

127 Szkoła winna być otwarta na sprawy ogólnospołeczne zarówno przez treść i tea- 
lizację programu, jak i przez samorządową i społeczną działalność młodzieży i nau- 
czycieli. Jednocześnie istnieje konieczność chronienia dzieci i młodzieży przed wyko- 
rzystywaniem jej dla doraźnych interesów politycznych. Należy podtrzymać świec 
kość szkoły, traktując ją jako realizację zasady oddzielenia Kościoła od państwa, 
a zarazem gwarancję swobody wyboru światopoglądu przez młodzież, Szkoła winna 
być otwarta na sprawy rodziny, jej wychowawcze problemy, których rozwiązywa- 
nie wymaga współdziałania szkoły i rodziców; szkoła powinna także działać na rzecz . 
podnoszenia kultury pedagogicznej rodziców. . 

Ważne zadanie w kształtowaniu warunków środowiskowych, społecznych i opiekuń- 
czych, a także w umacnianiu więzi szkoły i rodziców spełniać powinny komitety ro- 
* dzicielskie. Ich działalność jest trwałym i nad wyraz wartościowym dorobkiem nasze- 
go systemu społeczno-edukacyjnego. 

128. Zwiększenie nakładów na działalność szkoły winno zmniejszać obciążenie ro= 
dziców kosztami realizacji programu szkolnego. Jednocześnie należy opracować pro- 
gram rozszerzenia systemu pomocy materialnej dla uczniów. 

129. O poziomniie pracy szkoły i wartości jej efektów w sposób zasadniczy decydują 
nauczyciele — ich sytuacja materialna, warunki pracy, przygotowanie zawodowe, po- 


, 
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ziom moralny i prestiż społeczny; nauczyciel winien być wzorem osobowym dia 
swych wychowanków. 

_ a) Sytuacja materialna nauczycieli nie odpowiada ich społecznej roli i nie sprzyja 
właściwemu doborowi kadry nauczycielskiej, Należy doprowadzić do tego, aby płace 
nauczycieli nie były niższe niż płace innych pracowników gospodarki narodowej o po- 
dobnych do nauczycieli kwalifikacjach. Szczególnej troski i pilnego rozwiązania wy- 
magają problemy bytowe nauczycieli mieszkających na wsi. 

b) W najbliższych latach będą wzrastały nadal niedobory ilościowe nauczycieli 
(szczególnie na wsi i w małych ośrodkach miejskich), których wyrównanie wymaga 
szybkiego opracowania i realizacji programu kształcenia nauczycieli w latach osiem- 
dziesiątych, a także zapewnienie systemu właściwego rozmieszczenia wykształconych 
kadr i zapewnienie im niezbędnych warunków mieszkaniowych, zwłaszcza na wsi. 

c) Jakkolwiek poziom wykształcenia nauczycieli podniósł się w ostatnich latach 
(istotną rolę odegrały tu studia zaoczne), to jednak ciągle nie odpowiada on potrze- 
bom. Należy opracować nowy system kształcenia i dokształcania nauczycieli. W szko- 
łach wyższych należy tworzyć warunki i atmosferę, które będą sprzyjały należy- 
temu przygotowaniu kadry nauczycielskiej; w programach szkół akademickich kształ- 
cących nauczycieli należy w szerszym niż dotąd zakresie uwzględnić treści sprzyjające 
kształtowaniu umiejętności dydaktycznych oraż etyki zawodowej przyszłych nau- 
czycieli. Zaplecze naukowo-badawcze Ministerstwa Oświaty i Wychowania należy 
tak usytuować, by w większym niż dotychczas stopniu służyło doskonaleniu pracy 
nauczycieli. i 
„d) Konieczne jest przeciwdziałanie przypadkom naruszania niezależności nauczyciela 
w ocenianiu postępów w nauce ucznia; należy zwiększyć rolę rady pedagogicznej w 
decydowaniu o procesie dydaktyczno-wychowawczym. 

e) Ocenianie pracy nauczyciela musi być oparte na kryteriach zawodowych, a kadra 
oceniająca musi się cieszyć w środowisku nauczycielskim prestiżem i autorytetem 
moralnym. Wysokie kryteria stosowane przy dopuszczaniu do zawodu i stabilizowa- 
niu w zawodzie (warunki i czas stabilizacji powinny być określone) powinny wyeli- 
minować potrzebę ciągłego kontrolowania i oceniania i zastąpić je funkcją metodycz- 
no-doradczą spełnianą przez odpowiednio przygotowanych wizytatorów. 

130. Warunki pracy szkoły i jej program muszą mieć także na względzie zdrowie 
młodzieży i jej fizyczny rozwój, które są podstawowym warunkiem właściwego roz- 
woju osobowości człowieka. Poprawy wymaga profilaktyczna opieka zdrowotna nad 
dziećmi i młodzieżą. Konieczne jest też zwiększenie roli wychowania fizycznego i spor- 
tu szkolnego. Należne miejsce w działalności szkoły musi mieć program wychowania 
estetycznego i działalności artystycznej. Konieczne tu jest podniesienie poziomu przy= 
gotowania kadry nauczającej przedmiotów artystycznych oraz pe? poziomu 
przygotowania estetycznego wszystkich nauczycieli. 

131, Konieczne jest określenie modelu organizacyjnego ponadpodstawowego szkol- 
nictwa zawodowego przygotowującego kwalifikowaną kadrę dla gospodarki narodo- 
wej. W ramach zmian modelowych MPORZACRAWARIĘ wymaga struktura organizacyjna 
szkolnictwa zawodowego. 

132. Organizacje partyjne w szkołach powinny odgrywać istotną rolę w realizacji 
programu partii w dziedzinie oświaty, prezentując go w środowisku nauczycielskim, 
wychodząc z inicjatywami poprawy pracy szkoły i jej warunków. Nauczyciele-człon= 
kowie partii — powinni w instancjach i władzach oświatowych przedstawiać opinie, 
oceny i wnioski środowiska w sprawach organizacji pracy oświaty, programów kształ- 
cenia i wychowania i walczyć o ich realizację. 
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VIII. DZIAŁALNOŚĆ MIĘDZYNARODOWA PARTII 
I POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA 


"133. Kształtowanie i urzeczywistnianie programu socjalistycznej odnowy dokonuje 
się w okresie, w którym trwa walka między siłami wyzwolenia narodowego i społecz- 
nego, socjalizmu i pokoju a siłami imperializmu, ucisku i hegemonizmu, zaostrza się 
kontrontacja ideologiczna między socjalizmem a ow edGówii ulega pogorszeniu sy. 
tuacja międzynarodowa. 

Realizując program koniecznych reform śsolócaiych | SSSGOJASCZYGH, usuwając 
wypaczenia i deformacje, dążymy do umocnienia ustroju socjalistycznego, czynimy 
nasz kraj silniejszym ogniwem wspólnoty socjalistycznej. - 

Służąc sprawie socjalizmu w Polsce, proces odnowy sprzyja zacieśnieniu więzi łą- 
czących PZPR i Polskę Ludową z jej wypróbowanymi sojusznikami — KPZR i Związ- 
kiem Radzieckim oraz z całą wspólnotą socjalistyczną, Podejmowane przez ośrodki 
imperialistyczne próby osłabienia tych więzi spotykają się z potępieniem ogromnej 
większości Polaków i nie mają szans powodzenia. PZPR jest gwarantem nieodwracal- 
ności socjalistycznego kierunku rozwoju Polski i naszych sojuszy, niezłomnym rzecz- , 
nikiem patriotyzmu i internacjonalizmu. 

134. W ostatnim okresie sytuację międzynarodową cechuje ok napięcia. Wynika 
to przede wszystkim z podejmowanych przez siły imperializmu prób osiągnięcia prze- 
wag! strategiczno-militarnej, przekreślania dorobku odprężenia osiągniętego w wyni- 
ku aktywnej polityki państw wspólnoty socjalistycznej i wszystkich sił opowiadają- 
cych się za pokojem i równoprawną współpracą międzynarodową. | 

Szczególnie negatywne znaczenie dla perspektyw pokoju i odprężenia ma prowa- 
dzona przez państwa Paktu Północnoatlantyckiego polityka znacznego wzrostu wydat- 
ków wojskowych, nieratyfikowanie SALT II, intensyfikacji zbrojeń, zwiększania po- 
tencjału broni ofensywnych, a zwłaszcza realizacja programu wprowadzenia do Eu- 
ropy Zachodniej nowych rodzajów broni rakietowo-jądrowych (w tym neutronowych) 
i rozszerzania obecności wojskowej w rejonie Oceanu Indyjskiego. 

Kroki te, lansowane przede wszystkim przez USA i nasilane przez nową admini- 
strację, zmierzają do naruszenia globalnej i europejskiej równowagi militarnej oraz 
powrotu do niebezpiecznej polityki z pozycji siły. Znajdują one poparcie w reakcyj- 
nych kręgach Europy Zachodniej, które sprzyjają rewizjonistycznym tendencjom w 
RFN. Polityka ta jest także aktywnie wspierana przez kierownictwo Komunistycznej 
Partii Chin. 

Ta niebezpieczna orientacja w polityce międzynarodowej wywołuje szeroki protest 
społeczny i jest przyjmowana z obawą przez wielu realistycznie myślących polity- 
ków. 

Polska i inne państwa wspólnoty socjalistycznej wzmagają w tych warunkach o- 
bronę odprężenia. Tendencjom imperialistycznym wspólnie przeciwstawiamy kon- 
struktywną i konsekwentną politykę, która zmierza do utrwalenia pokoju światowe- 
go, ograniczenią zbrojeń oraz rozbrojenia, do kontynuacji procesu odprężenia i poko- 
jowej współpracy, do rozwiązywania spornych kwestii drogą rokowań, 

Stanowisko to zostało ponownie przedstawione w Deklaracji Doradczego Komitetu 
Politycznego Państw-Stron Układu Warszawskiego z maja 1980 r. i potwierdzone 
kontynuacją owocnego dialogu politycznego z wieloma państwami zachodnimi. 


135. Wielkie znaczenie dla wspólnej pokojowej polityki państw socjalistycznych 
miały obrady i uchwały XXVI Zjazdu KPZR, wytyczające drogę dalszej walki o po- 
kój, odprężenie i rozbrojenie, ukazujące główne zadania socjalistycznej ofensywy po- 
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koju w latach osiemdziesiątych. Dorobek zjazdu radzieckich komunistów ma wielkie 
znaczenie dla międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego, 'umocnienia 
jedności i zwartości bratnich państw socjalistycznych. Ważnym zadaniem naszej 
partii jest upowszechnienie uchwał i treści XXVI Zjazdu KPZR. 

Stanowisko przedstawione przez delegację naszej partii na XXVI Zjeździe KPZR 
i rozmowy przeprowadzone z jej kierownictwem stanowią wkład w rozwój stosun= 
ków polsko-radzieckich, umacniają wzajemne zaufanie i służą sprawie zwartości 
wspólnoty państw socjalistycznych. 

136. Działalność Polski na arenie międzynarodowej niezmiennie służy interesom 
naszego narodu, suwerenności i bezpieczeństwu socjalistycznego państwa, zadaniom 
społecznio-gospodarczego rozwoju kraju. 

Linia generalna partii w sprawach międzynarodowych i odpowiadająca tej linii, 
popierana przez społeczeństwo, polityka zagraniczna państwa w pełni sprawdziły się 
w trzydziestosześcioleciu PRL. | 

Przyniosła ona Polsce wyzwolenie z jarzma okupacji hitlerowskiej, zagwarantowa- 
ła odzyskanie niepodległości — suwerenny byt państwowy w sprawiedliwym, trwałym, 
odpowiadającym historycznemu dziedzictwu i najżywotniejszym interesom narodu 
kształcie terytorialnym. Umożliwiła nawiązanie dobrosąsiedzkich, przyjaznych sto- 
sunków ze Związkiem Radzieckim, Czechosłowacją i Niemiecką Republiką Dęmokra- 
tyczną, po raz pierwszy w dziejach budując trwały pokój na wszystkich granicach. 
Zapewniła naszemu państwu — niezłomnemu ogniwu socjalizmu i pokoju — fzdecydo- 
wane poparcie ZSRR oraz wszystkich sojuszniczych państw Układu Warszawskiego 
i RWPG, wzajemnie korzystną współpracę na wszystkich płaszczyznach i braterską 
pomoc. 

Czyniąc nasz kraj aktywnym uczestnikiem zmagań o trwały pokój, wyzwolenie na- 
rodowe i postęp społeczny, o sprawiedliwy kształt stosunków międzynarodowych 
i równoprawną współpracę wszystkich państw, polityka ta zaskarbiła mu szacunek 
społeczności światowej. 

Jest to polityka prawdziwie polska, socjalistyczna t pokojowa, jedynie Gdowiadi: 
Jąca racji stanu państwa, interesom i dążeniom narodu. Nie ma dla niej alternatywy. 

137. Wszyscy Polacy powinni mieć świadomość, że kryzys, jaki przeżywamy, ma 
wymiar międzynarodowy Dotyczy on bowiem drugiego pod względem wielkości i po- 
tencjału państwa socjalistycznego w Europie, powoduje osłabienie ważnego ogniwa 
międzynarodowego frontu socjalizmu i pokoju. W poczuciu tych uwarunkowań i za- 
grożeń uważamy pokonanie kryzysu, umocnienie ustroju socjalistycznego, wprowadze- 
nie kraju na drogę stabilizacji i rozwoju zarówno za obowiązek narodowy, jak i za 
internacjonalistyczną powinność naszej partii i wszystkich konstruktywnych sił na- 
rodu. 

Niezmienne zasady polskiej polityki zagranicznej zdają w pełni egzamin również 
w toku obecnego kryzysu. Przynależność do wspólnoty socjalistycznej chroni nasze 
państwo przed próbami wykorzystania jego niezwykle trudnej sytuacji dla wrogich, 
antypolskich i antypokojowych celów. 

Przekonujemy się ponownie, jak życiodajne znaczenie ma dla nas sojusz polsko- 
-radziecki i współpraca z pozostałymi państwami socjalistycznymi. Głęboko interna- 
cjonalistyczne, oparte na ideowej jedności i współdziałaniu PZPR i KPZR stosunki 
łączące Polskę z Krajem Rad znalazły potwierdzenie w pomocy, jakiej w potrzebie 
udziela nam Związek Radziecki. Nadal będziemy zacieśniać przyjażń i współpracę 
z naszymi sąsiadami: CSRS i NRD. Rozwijać będziemy stosunki z bratnimi Węgra- 
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mi, Bułgarią, Rumunią, Jugosławią. Pragniemy pogłębić współpracę z Kubą, Mongolią, 
Wietnamem, KRL-D, Laosem i Kampuczą. 

Socjalistyczna Polska nadal wnosić będzie należny wkład w umacnianie siły i zna- 
czenia koalicyjnego Układu Warszawskiego, w jego dorobek służący sprawie po- 
koju i skoordynowanej polityce zagranicznej, w zacieśnienie wzajemnie korzystnej 
współpracy i rozwój procesów integracyjnych w ramach RWPG. 

Pogłębianie wzajemnie korzystnego podziału pracy w ramach RWPG umacnia ma- 
terialną bazę siły i współpracy państw socjalistycznych, odpowiada ze wszech miar 
zadaniom dalszego rozwoju naszego kraju. 

Żywotne znaczenie ma zwłaszcza dalszy wszechstronny rozwój wzajemnie korzyst- 
nych stosunków gospodarczych ze Związkiem Radzieckim. Dążymy do dalsżego roz- 
woju kompleksowych programów polsko-radzieckiej współpracy gospodarczej i nau- 
kowo-technicznej, stabilizacji zaopatrzenia i wzajemnego poszerzania rynków zbytu. 

Również rozbudowa powiązań integracyjnych z Czechosłowacją, Niemiecką Republi- 
ką Demokratyczną przyczyniać się będzie do lepszego wykorzystania potencjału i mo- 
żliwości krajów sąsiedzkich, dalszego zacieśnienia wszechstronnych stosunków, przy 
jaźni i współpracy. 


138 Przemiany zachodzące w Polsce wywołują szeroki oddźwięk w międzynaro- 
dowym ruchu komunistycznym i robotniczym. PZPR pragnie nadal wnosić wkład w 
umacnianie jego jedności, we wspólną walkę o ideały socjalizmu, o kontynuowanie 
wspólnej strategii wyznaczonej zasadami marksizmu-leninizmu i solidarności mięe 
dzynarodowej. 

PZPR stoi na gruncie poszanowania samodzielności działania każdej partii komu- 
nistycznej, solidaryzuje się z walką komunistów we wszystkich krajach w obronie 
interesów ludzi pracy f o demokratyczne przeobrażenia ustrojowe. Wysoko cenimy 
zaufanie i poparcie udzielane przez partie komunistyczne działaniom PZPR na rzecz 
umocnienia I rozwoju socjalistycznej Polski. 

__ Uważamy za konieczne studiowanie historii i doświadczeń .KPZR i innych bratnich 
parti, kontynuowanie współpracy ideologicznej. | 

Nasza partia opowiada się za szeroką współpracą wszystkich sił postępowych i de- 
mokratycznych w walce o pokój i odprężenie, wysoko ceni rozwój takiej współpracy 
na kontynencie europejskim. Popieramy narody Azji, Afryki, Ameryki Łacińskiej 
w walce z imperializmem, neokolonializmem i pozostałościami rasizmu — o wyzwole- 
nie narodowe, równouprawnienie i postęp społeczny. 

Internacjonalizm jest i pozostanie busolą ideową partii polskich komunistów. 


139. Stoimy na stanowisku, że jedyna droga do poprawy obecnej skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej prowadzi poprzez rozwój dialogu politycznego. W Europie 
jego podstawą jest niezmiennie Akt Końcowy KBWE. 


Dążymy Uo kontynuacji procesu odprężenia, przerwania niebezpiecznej eskalacji 
zbrojeń oraz eliminowania źródeł napięć i konfliktów, do umacniania wzajemnego 
zaufania między państwami. Wielkie znaczenie dla umocnienia pokoju i odprężenia 
miałoby uzyskanie postępu w wysiłkach na rzecz powstrzymśhia wyścigu zbrojeń, 
budowy środków zaufania militarnego między państwami. Wywarłoby to korzystny 
wpływ na całokształt sytuacji międzynarodowej, zmniejszyłoby brzemię, jakie dźwiga- 
ją narody. . 

Temu eelowi dobrze służyłaby konferencja w sprawie odprężenia militarnego i roz- 
brojenia w Europie. Daliśmy temu wyraz, wysuwając na VIII Zjeździe i składając 
na spotkaniu w Madrycie konkretną propozycję zwołania takiej konferencji w War- 
szawie. o 
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Istotne znaczenie dla kontynuacji odprężenia miałoby szybkie wznowienie radziec- 
ko-amerykańskiego dialogu na szczycie, wprowadzenie w życie porozumienia SALT 
II o ograniczeniu strategicznych zbrojeń ofensywnych i podjęcie dalszych kroków 
w tym kierunku oraz osiągnięcie postępu w rokowaniach wiedeńskich na temat re- 
dukcji sił zbrojnych w Europie Środkowej. 

Będziemy nadal w oparciu © zasady pokojowego współistnienia współpracować 
z państwami o odmiennym ustroju spółeczno-ekonomicznym., 

Kontynuujemy dialog polityczny i równoprawną współpracę z państwami kapitali- 
stycznymi Jesteśmy nadal zainteresowani rozwojem przyjaznych stosunków z Fran- 
cją, rozwojem stosunków z USA, dalszym postępem normalizacji i rozwoju stosun- 
ków z Republiką Federalną Niemiec zgodnie z duchem i literą układu z 7 grudnia 
1970 r., a także dalszym ożywieniem stosunków z Wielką Brytanią oraz krajami skan- 
dynawskimi i innymi. 

Będziemy rozwijać nawiązany dialog z ROBA służący dobrze sprawie pokoju 
i odprężenia w Europie. 

Partia oczekuje od polskiej służby zagranicznej coraz większego wkładu w rozwią- 
zywanie międzynarodowych zadań naszego kraju. Konieczne jest więc przestrzęganie 
w jej pracy wysokich kryteriów zawodowych i moralno-politycznych, dbałości o jej 
wysoki autorytet społeczny i trafność polityki kadrowej. 

140. O godnym miejscu Polski w świecie zadecyduje nade wszystko współdziałanie 
szerokich kręgów społecznych w tworzeniu i realizacji polityki zagranicznej państwa, 

praca w tej dziedzinie z sojuszniczymi stronnictwami, ruchem związkowym, 
organizacjami młodzieżowymi i społecznymi. Rozszerzenie współdziałania wszystkich 
sił patriotycznych w dziedzinie szeroko rozumianej polityki zagranicznej i kontaktów 
międzynarodowych naszego kraju jest ważną przesłanką unrocnienia autorytetu na- 
szej socjalistycznej ojczyzny. 

Każdy obywatel powinien czuć się współtwórcą pozycji i autorytetu Polski w świe- 

ie, przyczyniać się do tego swym postępowaniem. Polityka zagraniczna najpełniej 
KN polskiej racji stanu powinna, jak dotychczas, jednoczyć wszystkie siły narodu, 


* 


Nadszedł czas, by zwrócić całą energię partii ku dzisiejszym i jutrzejszym zada- 
niom: Wymaga to mądrego i realnego programu na nadchodzące lata. Aby mógł go 
rozpatrzyć i uchwalić IX Zjazd, potrzeba nam dziś powszechnej i owocnej dyskusji 
nad jego zarysem. 

Niniejsze „Założenia programowe” na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR powstały w 
wyniku szerokiego wykorzystania uchwał, rezolucji i propozycjł, jakie napłynęły do 
Komisji Zjazdowej z całego kraju — od wojewódzkich komisji zjazdowych, podstawo- 
wych organizacji partyjnych, zespołów i pojedynczych autorów. 

Przedstawiamy ten dokument jako podstawę do powszechnej, szczerej i otwartej 
dyskusji. Jest ona wielką i pilną potrzebą. Jej dorobek. pomoże pokonać kryzys 
i przezwyciężyć trudńości, urzeczywistnić socjalistyczną odnowę — rozwój demokra- 
cji t samorządności, reformy państwa i gospodarki, PSE stabilizację sPoccn > 
„ekonomiczną. . 

Zwracamy się do was, towarzyszki i towarzysze, a także do przyjaciół z ZSL i SD, 
związków zawodowych i organizacji młodzieżowych, do bezpartyjnych obywateli 
o zastanowienie się nad tymi „Założeniami” i wzbogacenie ich myślą o najważniej- 
szych prawdziwie wspólnych sprawach ludzi pracy, całego narodu, naszej socjalistycz- 


uej ojczyzny. 
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Działając po leninowsku 


KONSTANTIN U. CZERNIENKO - 


Niecałe dwa miesiące upłynęły od XXVI Zjazdu KPZR. Jego historyczne 
znaczenie będzie bezwarunkowo odczuwane coraz bardziej w miarę reali- 
zacji planów nakreślonych przez partię. Ale już dzisiaj istnieją wszelkie 
podstawy do tego, aby powiedzieć: rozwijając linię strategiczną XXIV 
i XXV Zjazdów KPZR, XXVI Zjazd udzielił ścisłych odpowiedzi na zasad-- 
nicze problemy, które wyłoniły się przed naszym społeczeństwem, naszym 
narodem na progu lat osiemdziesiątych. 

Lenin zawsze podkreślał konieczność realistycznego, wyważonego i no- 
watorskiego podejścia do problemów budownictwa socjalistycznego. Naka- 
zał nam wierność wobec rewolucyjnej teorii Marksa, która, zgodnie ze 
słowami Lenina, daje możliwość „nieulękłego przewidywania przyszłości 
i śmiałej praktycznej działalności zmierzającej do jej urzeczywistnienia”. 
Właśnie takie leninowskie podejście do teorii i praktyki określiło atmosterę 
XXVI Zjazdu, charakter sformułowanych na nim wniosków. 

Zjazd w sposób po leninowsku głęboki wysunął i rozpatrzył waióie 
problemy ekonomiczne i społeczne rozwiniętego socjalizmu — zgodnego 
z obiektywnymi prawami długotrwałego etapu na drodze do komunizmu. 
Tym samym zjazd radzieckich komunistów wniósł istotny wkład do mar- 
ksistowsko-leninowskiej teorii i praktyki budownictwa komunistycznego, 
ustalił niezawodne wytyczne na wiele lat naprzód. Partia będzie kierować 
się nimi w całej swojej pracy. Z uwzględnieniem tych wytycznych będą 
również prowadzone przygotowania nowej redakcji programu partii. 

XAVI Zjazd kontynuował linię na głębszy zwrot ekonomiki ku różnorod- 
nym zadaniom związanym z podnoszeniem dobrobytu ludzi radzieckich. 
,„„Konkretna troska o konkretnego człowieka, o jego potrzeby — głosi refe- 
rat sprawozdawczy KC — jest punktem wyjściowym i celem polityki 
gospodarczej partii”. 

To pryncypialne nastawienie ucieleśnia się w opracowywanym obecnie 
progrgmie rozwoju produkcji towarów powszechnego spożycia i usług. Jak 
wiecie, w bieżącej pięciolatce przewidziano pewne przyspieszenie tempa 
rozwoju gałęzi grupy „B”. Przy tym nie chodzi o zwykłe przemieszczenie: 
akcentów, nie o mechaniczną redystrybucję środków i sił. Istota rzeczy 
polega, jeśli tak można powiedzieć, na podciągnięciu tyłów i kontynuowa- 

Poniżej drukujemy z nieznacznymi skrótami referat członka Biura Politycznego 
KC KPZR, sekretarzą KC KPZR tow. Konstantina U. Czernienki, wygłoszony 22 


kwietnia br. w Moskwie na uroczystym posiedzeniu poświęconym 111 rocznicy urodzin 
W.I. Lenina („Prawda” z 23 kwietnia 1981 r.). , 
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niu bez zatrzymywania się posuwania się naprzód we wszystkich kierun- 
kach budownictwa komunistycznego. „ 

Partia przywiązuje pierwszoplanowe znaczenie do opracowania i wciele- 
nia w życie specjalnego programu żywnościowego. Zapewnić w możliwie 
krótkim czasie niezakłócone zaopatrywanie ludności w artykuły żywnoś- 
ciowe — tak postawiono problem, taki jest cel. A głównym środkiem jego 
osiągnięcia jest rozwijanie wszelkimi siłami produkcji rolnictwa, wszyst- 
kich gałęzi kompleksu rolniczo-przemysłowego. Należy ściślej powiązać 
rolnictwo z gałęziami zajmującymi się przechowywaniem i przetwarza- 
niem jego produkcji, jak również z handlem. Innymi słowy, trzeba nie tylko 
zwiększać produkcję artykułów rolnych, lecz także ująć sprawę w taki 
sposób, aby każdy kilogram zboża, mięsa, warzyw, owoców docierał bez 
strat do konsumenta. 

Jest to zadanie ważne i ogromne. Potrzeby ludzi ńieprzerwanie rosną. 
Do tego nie wszystko uzyskuje się od razu. W każdej pracy należy coś 
poprawiać, wykańczać. Zupełnie oczywiste, że wykonanie, programu żyw- 
nościowego wymaga szczególnej uwagi, wytrwałości, O ORWERIREŚO 
zmierzania do celu. Wymaga ono: szybkiego przezwyciężania wszelkich 
przejawów braku poczucia odpowiedżialności, ślamazarności, resortowego 
rozproszenia i niegospodarności, śmielszego RANNE nowych, nie- 
przetartych dróg. 

Oczywiście, podniesienie dobrobytu narodu powinno opierać się na 
trwałym fundamencie ekonomicznym, na zbilansowanym wzroście 
wszystkich gałęzi gospodarki narodowej. „Cała sztuka zarządzania 
t polityki — mówił Lenin — — polega na tym, aby w porę uwzględnić i wie- 
dzieć, gdzie należy skupić swoje główne siły i uwagę”. Kierując się leni- 
nowską metodologią XXVI Zjazd KPZR wezwał partię, naród radziecki 
do skoncentrowania swoich głównych sił i uwagi na intensyfikacji pro- 
dukcji społecznej, podnoszeniu efektywności i jakości pracy, przyspiesze- 
niu postępu naukowo-technicznego. Zakończenie przechodzenia do w prze- 
ważającym stopniu intensywnej drogi rozwoju — oto wymóg czasu. 

Maksymalne rezultaty przy minimalnych nakładach — oto do czego 
dążymy. Na tym polega sens proklamowanego na zjeździe hasła „Gospo- 
darka winna być oszczędna”. Chodzi o bardziej zapobiegliwe podejście do 
gospodarowania, wymagające wyzbywania się wielu ukształtowanych 
dawniej nawyków, stereotypów, zdecydowanego zrywania z myśleniem 
i praktyką, które są nastawione przede wszystkim na wskaźniki ilościowe, 


" a nie doceniają jakościowych. Chodzi o to, aby każde ogniwo mechanizmu 


gospodarczego i mechanizm ten jako całość pracowały rytmicznie, w sposób 
skoordynowany, bez zacinania się. Jest to jedno z najważniejszych zało- 
żeń ekonomicznej polityki partii na nadchodzący okres. 

Rozwój ekonomiki w warunkach dojrzałego socjalizmu jest nie do po- 
myślenia bez dalszego doskonalenia demokracji, podnoszenia świadomości 
i inicjatywy ludzi pracy. Słowem bez tego wszystkiego, co nazywa się spo- 
łeczno-politycznym i duchowym postępem społeczeństwa. 

'Odbyty zjazd zaaprobował Główne kierunki rozwoju ekonomicznego 
i społecznego ZSRR w latach 1981—1985 oraz w okresie do 1990 roku. 
Sama nazwa tego dokumentu jest symboliczna. Podkreśla ona, że problemy 
ekonomiczne rozpatruje się w ścisłej korelacji z zadaniami o charakterze 
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społecznym, Partia widzi dzień jutrzejszy kraju nie tylko we wzroście po- 
tencjału ekonomicznego i naukowo-technicznego, w zwiększaniu dostatku 
ludzi radzieckich. Nie mniej ważne jest również zadanie dalszego rozwoju 
socjalno-klasowej i narodowej struktyry społeczeństwa. 

W warunkach dojrzałego socjalizmu dokonują: się procesy o ogromnej 
doniosłości społecznej i politycznej. Rośnie socjalna jednorodność społe- 
czeństwa radzieckiego, następuje ściślejsze zbliżenie się klasy robotniczej, 
„chłopstwa i inteligencji, wszystkich narodów i narodowości, rozwija się 
4 umacnia radziecka ogólnonarodowa państwowość. Wszystkie te zmiany 
zostały utrwalone w nowej Konstytucji ZSRR. 


L.I. Breżniew wysunął na zjeździe ważną tezę teoretyczną: kształtowa- 
nie się bezklasowej struktury społeczeństwa odbywać się będzie głównie 
i przede wszystkim w historycznych ramach dojrzałego socjalizmu. Ten 
wniosek bardzo zobowiązuje. Pokazuje on wyraźnie, do czego powinna 
zmierzać polityka społeczna partii w nadchodzących latach. 

W nurcie takiej polityki mieszczą się — przyspieszone budownictwo 
mieszkaniowe i kulturalno-bytowe, szczególnie w rejonach mało zamiesz- 
kałych, zredukowanie pracy nisko wykwalifikowanej i ciężkiej pracy fi- 
zycznej, podwyższenie płacy roboczej i emerytur, doskonalenie całej sfery 
podziału. Wszystkie te problemy — a dotyczą one bezpośrednio wielu mi- 
lionów ludzi — uważa partia za sprawy o charakterze państwowym. Nale- 
ży do nich podchodzić właśnie z taką miarą. 

Zmiany w sferze socjalnej są związane w sposób bezpośredni z nadbudo- 
wą polityczną. Radziecki system polityczny, w którym pod kierownictwem 
partii niezwykle aktywną rolę odgrywają związki zawodowe, Komsomoł 
i inne zrzeszenia ludzi pracy, pozwala najbardziej. wnikliwie uwzględniać, 
koordynować interesy różnych grup społecznych, wiązać je z interesami 
całego społeczeństwa, z zadaniami budownictwa komunistycznego. I, oczy- 
wiście, radziecki system polityczny realnie wciąga do codziennego zarzą” 
dzania sprawami społeczeństwa coraz znaczniejsze masy ludzi pracy. Na 
tym polega nasza siła, rękojmia naszych dalszych sukcesów. 


W referacie sprawozdawczym KC KPZR wiąże się w jedną całość pod- 
stawowe zadania polityki ekonomicznej i socjalnej z formowaniem nowego 
człowieka, wszechstronnym rozwojem osobowości. Wyrazistą, wyróżniają- 
cą cechą dokumentów i uchwał XXVI Zjazdu jest ich nasycenie probiema- 
mi, kfóre bezpośrednio poruszają ludzi pracy, ukierunkowanie idei, posta- 
nowień zjazdu pod kątem potrzeb każdego człowieka, jego interesów, myśli 
i uczuć. 

Humanitarne cele i polityka partii są nierozdzielnie związane z nieprze- 
jednaną walką z wszystkim, co przeszkadza ludziom radzieckim w spokoj- 
nym i godnym życiu, w pomyślnej pracy. ,,..Należy wszelkimi środkami 
organizacyjnymi, finansowymi i prawnymi — mówił tow. Breżniew — 
raz na zawsze zamknąć wszelkie furtki dla pasożytnictwa, łapownictwa, 
spekulacji, dla dochodów nie pochodzących z pracy, dla wszelkich zakusów 
na socjalistyczną własność”. KC KPZR wyraża przekonanie, że tym wska: 
zaniem będą kierować się w praktycznym działaniu wszystkie komitety 
partyjne, wszystkie organizacje państwowe i społeczne. 

Poruszając te nieproste zagadnienia zjazd wskazał, że ich rozwiązanie, 
jak i w ogóle formowanie nowego człowieka, powinno opierać się na trwa- 
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łym fundamencie polityki społeczno-ekonomicznej. Jeśli sprowadzać zja- 
wiska negatywne do „przeżytków przeszłości” w świadomości ludzi, to po- 
za polem widzenia pozostaną niedomagania, których przyczyn należy szu 
kać w dzisiejszej praktyce, w błędash tych lub innych pracowników. Tu 
właśnie może powstać rqzdźwięk pomiędzy wychówywaniem za pomocą 
słowa a wychowywaniem przez życie. Nie wolno do tego dopuszczać. 

«Zjazd wysunął żądanie, aby pracę ideologiczną, polityczno-wychowaw- 
czą wspierano wszędzie wnikliwym stosunkiem do ludzi, do warunków 
ich pracy i egzystencji. Jeżeli w imię produkcji lub pod jakimikolwiek in- 
nymi pretekstami odsuwa się na dalszy plan troskę o potrzeby ludzi, to w 
rezultacie cićrpią nie tylko ludzie, lecz i sama produkcja. 

Leninowskie podejście do sprawy łączy troskę i zaufanie do człowieka 
z wysokimi wymaganiami. Właśnie tak postępuje partia. Całym swoim du- 
chem, całą swoją treścią zjazd ukierunkowuje na to, aby ujawniać najlep- 
sze cechy każdego człowieka, otwierać pole dla inicjatywy, podnosić god- 
ność rzetelnej pracy. Jaki będzie człowiek, takie będzie również nasze spo- 
łeczeństwo. Partia zawsze kierowała się i kieruje tą leninowską myślą. 

"Można z całą stanowczością powiedzieć, że uchwały zjazdu, jego idee 
zostały zaaprobowane nie tylko przez komunistów, lecz także przez wszyst- 
kich ludzi pracy. Zaczęto już wcielać te uchwały w życie. Uchwały KC 
KÓZR i Rady Ministrów ZSRR określiły konkretne kroki w dziedzinie 
rozwoju $zeregu gałęzi przemysłu i energetyki, opracowano i wprowadza 
się w życie dodatkowe środki zmierzające do podniesienia poziomu rolnic- 
twa w rejonie nieczarnoziemnym i w centralnym czarnoziemnym rejonie 
Federacji Rosyjskiej, rozszerzono uprawnienia rad w budownictwie gos- 

'podarczym, podwyższa się najniższy poziom emerytur robotników, pracow- 
rików umysłowych i kołchoźników, zwiększa'się pomoc dlą kobiet mają- 
cych dzieci. 

w 


_ "Nabiera siły pozjazdowe ogólnozwiązkowe współzawodnictwo socjalis- 
tyczne pod hasłem — „Pracować efektywnie i na wysokim poziomie”. 

Niedawno dokonano podsumowania efektów rozwoju gospodarki narodo- 
wej w pierwszym kwartale bieżącego roku. Są one w sumie niezłe. Prze- 
mysł kraju przekroczył plan w zakresie ogólnego poziomu produkcji, wzro- 
stu wydajności pracy i produkcji najważniejszych artykułów. 

Doniosły wkład w urzeczywistnianie uchwał XXVI Zjazdu wnoszą ko- 
muniści, wszyscy ludzie pracy Moskwy — miasta, które jest nierozerwalnie 
związane z Leninem. Stąd kierował on partią i krajem w najtrudniejszych 
pierwszych latach władzy radzieckiej. Tu Lenin bywał niejednokrotnie w 
fabrykach i zakładach pracy, rozmawiał z robotnikami, występował przed 
nimi. Lenin wyrażał nadzieję, że moskiewscy proletariusze staną się 'przy- 
kłademm, za którym -„pójdą robotnicy innych miast”, I dzisiejsi moskwia- 
nie, moskiewska organizacja partyjna,- wierni łeninowskiemu nakazo- 
„wi znajdują się w pierwszych szeregach budowniczych komunizmu. 

Prawdziwym świętem pracy stał się ogólnozwiązkowy leninowski sub- 
botnik. Uwzględniając opinie samych ludzi pracy, postanowiono przezna- 
czyć środki zarobione podczas subbotnika na dalsze ulepszanie ochrony ma- 
cierzyństwa i dzieciństwa, zwłaszcza na budowę izb porpdowych, dziecię- 
cych instytucji przedszkolnych, jak również obsługi medycznej wetera- 
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nów wojny i pracy. Nie ulega wątpliwości, że z przeznaczeniem na ten cel 
zgodzą się wszyscy uczestnicy subbotnika. 

Ogromne znaczenie teoretyczne i praktyczne ma fundamentalny dokue 
ment polityczny XXVI Zjazdu partii — referat sprawozdawczy KC KPZR 
wygłoszony przez Leonida Iljicza Breżniewa. Jest to wzór realistycznego, 
wy wazonego, a jednocześnie śmiałego, nowatorskiego podejścia do każdego 
problemu naszego rozwoju. Referat sprawozdawczy Komitetu Centralne- 
go, uchwały zjazdu pobudzają twórczą pracę, umysły wszystkich KOMU= 
nistów, wszystkich ludzi radzieckich. 

Do KC KPZR napływa wiele listów zawierających wysoką ocenę wyni- 
ków zjazdu. W listach tych, przepojonych wiarą w mądrość partii, wyraża 
się wdzięczność Komitetowi Centralnemu KPZR, jego sekretarzowi genes 
ralnemu Leonidowi Iljiczowłk Breżniewowi. Autorzy listów wciąż na nowo 
sięgają do książek Leonida Iljicza Mała Ziemia, Odrodzenie, Ugór. Widzą 
w nich nie tylko wspomnienia, lecz przede wszystkim żywą, głęboką, 'uczci- 
wą rozmowę o naukach przeszłości, mających bezpośredni związek z na- 
szymi sprawami dzisiejszymi i jutrzejszymi. Widzą w nich przykład SĄ 
i działalności komunisty typu leninowskiego. 

Wierny syn swojego narodu, swojej partii, Leonid Iljicz Breżniew i w la- 
tach wojny, i w okresie pokoju zawsze był tam, gdzie powinien być komu- 
nista-leninowiec, tam, gdzie trudniej, tam, gdzie rozstrzygają się kluczowe 
problemy życia kraju. Wszyscy, którzy pracują razem z tow.. Breżniewem, 
wiedzą, że jego życzliwość jest nierozłącznie związana z wysokimi wyma- 
ganiami, ptyncypialnością. Jego umiejętność starannego przemyślania każ- 
dego problemu kojarzy się z rzadką wytrwałością w realizacji uchwał par- 
tyjnych. Potrafi on, jak nikt inny, zespolić i zorganizować ludzi do wyko” 

nywania najbardziej skomplikowanych zadań. 


To szczęście, że w naszych złożonych czasach właśnie Leonid ' Iljicz 
Breżniew reprezentuje interesy naszego kraju na arenie światowej, 
reprezentuje je godnie.i nieugięcie. W oczach wszystkich uczciwych ludzi © 
jego imię, jego praca symbolizują politykę pokoju i postępu społecznego, 
tę politykę, u której źródeł stał wielki Lenin. Radząc się Lenina, działając 
po leninowsku, Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego będzie rów- 
nież w przyszłości wierna tej jedynie słusznej polityce, będzie niezachwia- 
nie kroczyć drogą budownictwa komunistycznego. 


po 


W 1918 r., kiedy młoda Republika Radziecka nie istniała jeszcze nawet 
roku, Lenin z uzasadnioną dumą pisał: „My, jako republika socjalistyczna, 
chociaż udręczona, ograbiona przez imperialistów, pozostaliśmy poza im- 
perialistyczną wojną i przed całym światem podnieśliśmy sztandar pokoju, 
sztandar socjalizmu”. I ten sztandar, bez względu na to, jakie rzucano nam 
wyzwania, jakie spadały na nas próby, radzieccy komuniści zawsze utrzy- 
mywali wysoko. XXVI Zjazd KPZR wykazał ponownie: w polityce zagra- 
nicznej partia Lenina nieugięcie kroczy nadal leninowskim kursem. 

Wiadomo że początek lat osiemdziesiątych zaznaczył się poważnym 
skomplikowaniem sytuacji międzynarodowej. Polityka imperializmu, prze- 
de wszystkim amerykańskiego, grozi przekreśleniem wielu elementów z 
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tego, co udało się osiągnąć w latach siedemdziesiątych na drogach osłabia- 
nia napięcia. Nasilając wyścig zbrojeń wojownicze koła NATO usiłują 
podważyć powstałą równowagę wojskowo-strategiczną między socjalizmem 
i kapitalizmem, zmienić na swoją korzyść* układ sił na arenie światowej. 
Przy tym aktywnie wykorzystywana jest obecna, wroga sprawie pokoju 
polityka zagraniczna Chin. W rezultacie na drodze odprężenia powstały 
poważne przeszkody. Ponownie wzrosło niebezpieczeństwo wojny, które 
nieco zmalało w połowie ubiegłego dziesięciolecia. 

Dlatego jest rzeczą zrozumiałą, że z taką napiętą uwagą oczekiwano na 
XXVI Zjazd naszej partii. Czy damy się sprowokować? Co powie Moskwa, 
jak zareaguje na wyzywające deklaracje i działania Waszyngtonu? Oto, 
o czym rozmyślano, o co spierano się za granicą tuż przed zjazdem. Obęc- 
nie spór jest bezprzedmiotowy, XXVI Zjazd KPZR przedstawił rozwinięty, 
konstruktywny program utrwalenia międzynarodowego bezpieczeństwa. 

' Utrzymanie odprężenia, okiełznanie wyścigu zbrojeń, umocnienie pokoju 
odpowiadają. interesom wszystkich narodów. Każdy konflikt nuklearny 
przyniósłby ludzkości niezliczone nieszczęścia. Nie wolno do niego dopuścić! , 
Taka jest istota podejścia do najbardziej palącego problemu wapojczezier 
ści — problemu wojny i pokoju. 

Nigdy przedtem nie gromadziła się w tak ls tempie broń 
„o potwornej niszczycielskiej sile. Nigdy przedtem próby wykorzystania tej 
broni w celu rozwiązania sporów lub konfliktów nie niosły groźby dla całej 
cywilizacji, a nawet dla samego życia na naszej planecie. 

Wypływa z tego nieodparty wniosek: zbrodnią jest traktowanie wojny. 
termonuklearnej jako racjonalnej i niemal „legalnej” kontynuacji polityki. 
Dzisiaj każdy odpowiedzialny działacz państwowy winien zdawać sobie 
sprawę z tego, że liczenie na siłę, na zastosowanie broni rakietowo-nuklear- 
nej stawia pod znakiem zapytania przyszłość ludzkości. 

Niestety jednak, oświadczenia i działania niektórych polityków po obu 
stronach Atlantyku świadczą o tym, że nie rozumieją oni tego, albo nie 
chcą zrozumieć. Co więcej, rozprawiając o tak zwanej. „ograniczonej”, „do- - 
zowanej” wojnie nuklearnej starają się przyzwyczaić ludzi do myśli o do- 
puszczalności, możliwości przyjęcia starcia rakietowo-nuklearnego. Oto 
dlaczego, towarzysze, jest tak ważne, aby prawdę o zgubnych skutkach 
konfliktu termonuklearnego uświadomiły sobie w pełni wszystkie narody. 
Kierując się tym, XXVI Zjazd KPZR zaaprobował propozycję utworzenia 
autorytatywnego komitetu międzynarodowego złożonego z najwybitniej- 
szych uczonych różnych krajów, który wykazałby absolutną konieczność 
zapobieżenia katastrofie nuklearnej. 

__ Oceniając program XXVI Zjazdu w dziedzinie polityki zagranicznej ' 

jako całość trudno nie zauważyć, że linia KPZR w sprawach międzynaro- 
dowych nie podlega wahaniom koniunkturalnym, nie jest podporządkowa- 
na jakimkolwiek wąskim egoistycznym celom, nie jest wymierzona przeciw 
jakiemukolwiek narodowi lub państwu. Jest ona skierowana przeciw woj- 
nie, przeciw siłom militaryzmu i neokolonializmu. Zmierza do zapewnienia 
poksju, uzdrowienia całej sytuacji na arenie międzynarodowej. 

Obecnie nasz program jest szeroko omawiany przez parlamenty, rządy, 
partie, światową opinię publiczną. W związku z tym chcielibyśmy poruszyć 
kilka momentów. 
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W sprawie moratorium na rozmieszczenie w Europie nowych rakieto- 
wo-nuklearnych środków dalekiego zasięgu. Czegóż już nie naopowiadano 
ma Zachodzie wokół tej propozycji. A wydawałoby się, że wszystko jest 
tu oczywiste. Jeżeli chce się prowadzić rokowania w sprawie redukcji 
zbrojeń, jeżeli chce się czynić tb szczerze i z nadzieją na powodzenie, to * 
czy nie lepiej byłoby zamrozić — choćby na okres rokowań — zbrojenia 
ma istniejącym poziomie? 

Problem redukcji zbrojeń rakietowo-nuklearnych w Europie zarysowany 
został z całą jasnością w niedawnym wystąpieniu tow. Breżniewa w Pra- 
dze. Sens radzieckiej propozycji polega na tym, aby — nie naruszając wy- 
tworzonej przybliżonej równowagi militarnej na kontynencie europejskim, 
krok po kroku dążyć do obniżenia jej poziomu. 

Wiadomo że Związek Radziecki zaproponował rozszerzenie strefy zasto- 
sowania środków budowy zaufania w Europie. Jesteśmy gotowi porozu- 
mieć się także w sprawie rozciągnięcia środków budowy zaufania na Dale- 
ki Wschód. Co prawda, w Pekinie pospieszono się z nazwaniem naszych 
propozycji propagandą. Jednakże probiem uzdrowienia sytuacji w tej roz- 
ległej i niespokojnej” strefie pozostaje, i ten, kto dąży do bezpieczeństwa, 
nie może uchylać się od poszukiwania jego rozwiązania. 

Należałoby poruszyć jeszcze jeden istotny problem. W Stanach Zjedno- 
czonych uporczywie twierdzi się: rokowania dotyczące różnych konkret- 
nych problemów należy prowadzić w „powiązaniu” z całym wachlarze 
problemów międzynarodowych. Całkiem niedawno poprzednia administra- 
cja amerykańska wiązała wszystko z na wskroś fałszywą troską o „prawa 
człowieka”. Teraz — nowe „powiązania”. A czemu one służą? Temu, że 
„odchodzi się na przykład od rozmów w sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych, podsyca sytuacje konfliktowe, ingeruje wprost lub pośred- 
nio w sprawy wewnętrznę innych krajów. Czyż nie o tym świadczy poli- 
tyka administracji Reagana w stosunku do Salwadotu albo prowokacje 
przeciw niezawisłemu, niezaangażowanemu Afganistanowi? © 


A weźmy rwetes wokół socjalistycznej Polski. Niektórzy działacze na 
Zachodzie z jednej strony uzależniają perspektywy odprężenia od rozwoju 
wydarzeń w tym kraju, a z drugiej — starają się destabilizować sytuację 
w Polsce, utrudnić przezwyciężenie okresu kryzysowego. Jest to polityka 
obłudna i awanturnicza. Polscy komuniści, polscy ludzie pracy zbudowali 
silną, niepodległą ojczyznę. I nie oddadzą swoich „zdobyczy. Chcę przypom- 
nieć, że Polska Ludowa ma wiernych przyjaciół, na których może polegać. 

Dążąc do radykalnego uzdrowienia atmosfery międzynarodowej, wysu- 
wając konkretne inicjatywy, Związek Radziecki nie stawia ultimatum. 
ZSRR wcale nie chce powiedzieć: albo tak — albo wcale. Radzieckie pro- 
pozycje to zaproszenie do rozmów, do dialogu, w toku którego można i po- 
winno się dyskutować nad wszelkimi inicjatywami, o ile przyczyniają się 
one do rozwiązania aktualnych zadań międzynarodowych. Związek Radzie- 
cki jest gotów do takiego dialogu na wszystkich szczeblach, zarówno w ra- 
mach dwustronnych stosunków z USA, Francją, RFN i innymi: krajami, 
jak i w ramach Rady Bezpieczeństwa ONZ. I. jak podkreślił niedawno 
tow. Breżniew, nie wysuwamy przy tym żadnych warunków wstępnych. 

Co się tyczy podejmowanych- przez określone koła zachodnie prób roz- 
mawiania z nami językiem gróźb, ich niebezpiecznego balansowania na 
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krawędzi odprężenia i „zimnej wojny”, to nasza partia oświadcza stanow- 
czo: nie pozwolimy nikomu naruszać słusznych interesów naszego kraju 
i naszych sojuszników. 

Wytrwale działając w interesach polepszenia stosunków międzynarodo- 
wych, Związek Radziecki nie osłabia czujności. XXVI Zjazd wypowiedział 
się zupełnie konkretnie na ten temat. Potrzebna jest silna tarcza ochra- 
niająca pokojowe życie narodu radzieckiego | jego przyjaciół. Mamy ją — 
są to mężne radzieckie siły zbrojne, to sojusznicze armie krajów należą- 
cych do Układu Warszawskiego. 

Realizacja radzieckiego Programu Pokoju nie jest obliczona ńa jeden 
rok. Ale nasz program w istocie już spełnia bardzo ważne zadanie. Pobu- 
dza on wiele rządów do oceniania wciąż na nowo swoich pozycji w odniesie- 
niu do ostrych problemów międzynarodowych. Jest on bodźcem do aktywi- 
zacji szerokich, demokratycznych sił antywojennych reprezentujących róż- 
ne orientacje polityczne. Zaszczepia ludziom przekonanie, że istnieje real- 
ne wyjście z zaognionej sytuacji. 

W połączeniu, zespoleniu walki o pokój z walką narodów o postęp społe- 
czny widział Lenin realną możliwość stworzenia trwałej bariery przeciw 
imperialistycznej polityce wojen, grabieży i przemocy. To podejście stano- 
wi dla naszej partii prawidłową wytyczną w sprawach międzynarodowych. 

Nasza partia wiąże organicznie politykę umiłowania pokoju z popiera- 
niem słusznej sprawy wolności, demokracji i niezawisłości narodowej. 
Ale nikt i nigdy nie potrafi udowodnić, że pemoc Zwiazku Radzieckiego dla 
innych krajów, innych narodów, służy jakimś egoistycznym celom. Takie 
fakty nie istnieją. Istnieją natomiast fakty inne. Radzieccy specjaliści nio- 
są wiedzę ludziom, których kolonializm skazywał na duchową ciemnotę. 
Tam, gdzie panowała nędza, rodzą się przy naszej pomocy ośrodki przemy- 
słowe i rolne. Narodom, które spotykają się z presją sił imperializmu, nasze 
poparcie pomaga w ochronie swojej niezawisłości. Mamy prawo chlubić 
się taką internacjonalistyczną leninowską polityką. I chlubimy się nią. 

W wywiadzie udzielonym amerykańskiej dziennikarce Luizie Bryant 
Lenin mówił: „Ameryce nic nie da wilsonowska bogobojna polityka odmo- 
wy utrzymywania z nami stosunków na tej podstawie, że nasz rząd nie 
przypada im do gustu”. Te słowa zostały potwierdzone przez czas. Jest 
to nieproduktywne zajęcie — budować politykę w oderwaniu od realiów. 
Sprawę międzynarodowych stosunków i współpracy "można zaprowadzić 
tylko w niebezpieczne wąwozy, występując z fantastycznymi oświadczenia- 
mi o dążeniu ZSRR do osiągnięcia ,„panowania nad światem”, utworzenia 
„ogólnoświatowego rządu komunistycznego”. Równie absurdalna jest rów- 
nież wrzawa o „międzynarodowym terroryzmie”, za którym stoi rzekomo 
Związek Radziecki. W rzeczywistości zaś jej organizatorzy chcą ukryć za 
tą wrzawą swój zamysł — rozwinięcie ofensywy przeciw siłom wyzwolenia 
narodowego. | 

Związek Radziecki niezachwianie występuje za poszanowaniem ogólnie 
przyjętych norm międzynarodowych. I właśnie dlatego 'nie przyznajemy 
nikomu prawa do udzielania lekcji innym narodom, prawa do dławienia 
ich woli uzyskania wolności, czy to w Azji, czy w Afryce lub Ameryce 
Łacińskiej — w dowolnym zakątku ziemi. Odrzucamy ,„kodeks postępowa- 
nia”, który cofnąłby ludzkość do dawno minionej epoki, kiedy w stosunkach 
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zniędzynarodowych niepodzielnie panowały imperialistyczny dyktat, szan- 
taż, dyskryminowanie słabych przez silnych. Postępu społecznego nię 
rnożna ani powstrzymać, ani cofnąć. 

Wysuwając Program Pokoju na lata osiemdziesiąte, KPZR jest w pełni 
zdecydowana umacniać bratni sojusz krajów socjalistycznych. Nasza par- 
tia będzie umacniać międzynarodową jedność światowego ruchu komuni- 
stycznego, rozszerzać i pogłębiać więzi braterskiej współpracy z wszy- 
stkimi partiami marksistowsko-leninowskimi. Wspólne działania z nimi 
w walce przeciw wyścigowi zbrojeń, o pokój i postęp społeczny służą po- 
Kkojowej przyszłości ludzkości. Związek Radziecki był i będzie wiernym 
przyjacielem wszystkich narodów, które w walce z imperializmem, z siłami 
przeszłości torują własną drogę do sprawiedliwego życia. - 

vIrudno jest ugruntować pokój działając w rozsypce. Wymaga to praw- 
dziwie ogólnoświatowej koalicji sił antywojennych. Taka koalicja nie jest 
utopią. Powołuje ją do życia paląca potrzeba zjednoczenia się narodów w 
imię pokojowych celów, wspólnego usunięcia groźby konfliktu termonu- 
* klearnego. Nasz kraj jest gotów do szerokiej i konstruktywnej współpracy 
z krajami innego systemu społecznego, z wszystkimi, którzy zamierzają 
szczerze PREOWĆ w imię trwałego, sprawiedliwego i demokratycznego po- 
koju. 

Przed dwudziestu laty człowiek po raz pierwszy pokonał siłę przycią- 
gania ziemskiego. Po raz pierwszy syn Ziemi zobaczył z kosmicznej wyso- 
kości naszą planetę. Był nim Jurij Gagarin, nasz rodak, chluba całej ludz- 
kości. Z początkiem ery kosmicznej nie tylko rozszerzyły się horyzonty 
poznania. O wiele ostrzej zaczęto odczuwać to, że Ziemia jest wspólnym 
domem ludzi i że trzeba, aby go wszyscy razem „strzegli. Ojczyzna Lenina, 
ojczyzna Gagarina dąży do tego, aby niezmierzone możliwości ludzkiego ro- 
zumu były wykorzystywane całkowicie w tym szlachetnym celu. 

Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego potwierdza całym auto- 
.rytetem XXVI Zjazdu: wola pokoju, jaką żywi naród radziecki, jego wier- 
ność ideałom wolności są niezachwiane! 


* 


W centrum świadomej pracy, która rozwinęła się po XXVI Zjeździe, 
pracy porywającej i złożonej znajduje się partia komunistów, partia Le- 
nina. 


Partia nie traktuje roli kierowniczej i inspirującej siły społeczeństwa ra- 


dzieckiego jako przywileju. Roli tej nie darowały jej jakieś dekrety. Zo- 


stała ona zdobyta w pełnej poświęcenia walce o szczęście ludzi pracy. I ko- 
muniści doskonale rozumieją, że autorytet i wpływ nie są dane raz na 
zawsze. Każdego dnia, każdym swoim rozwiązaniem partia *powinna po- 
twierdzać swoje prawo do kierowamła społeczeństwem. I KPZR pomyślnie 
to czyni. 

Partia przyciąga do swoich szeregów najlepszych przedstawicieli robot- 
ników, chłopów, inteligencji. Akumuluje ona doświadczenie nagromadzone 
przez społeczeństwo, jego energię duchową, przekłada na język konkretnej 
polityki interesy, dążenia i nadzieje narodu. Właśnie dlatego partia Lenina 
jest zdolna do tego, aby być głównym motorem, kolektywnym: wodzem bu- 
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dównictwa komunistycznego. Potwierdził to ponownie XXVI Zjazd KPZR, 
zjazd partii leninowców. 

Zjazd opracował linię strategiczną. Ale, oczywiście, nie stawiał przed 
sobą zadania antycypowania odpowiedzi na wiele tysięcy konkretnych pro- 
blemów, które powstają w praktycznej pracy. Poszukiwanie takich odpo- 
wiedzi jest powinnością i obowiązkiem organizacji partyjnych na wszy- 
stkich szczeblach. = 

Niedawno odbyły się zebrania aktywu partyjnego poświęcone wynikom 
XXVI Zjazdu. I dobrze wiadomo, że na tych zebraniach poszukiwano ener- 
gicznie racjonalnych, efektywnych rozwiązań, i to nie rozwiązań w ogóle, 
lecz w zastosowaniu do właściwości, do specyfiki danego rejonu, danej 
gałęzi. Taka właśnie powinna być aprobata uchwał zjazdu — aprobata 
czynem. 

Dla ws'konania naszych planów, dla życia kraju ogromne znaczenie ma 
leninowski styl pracy we wszystkich ogniwach aparatu partyjnego, pań- 
stwowego i gospodarczego. Zarówno na podstawie własnego doświadczenia, 
jak i doświadczenia innych radzieccy komuniści wiedzą, że za każde od- 
stępstwo od norm leninowskich musi się płacić wysoką cenę. 

Bodaj najważniejszym z wymogów leninowskich jest pomnażanie i po- 
głębianie więzi z masami. Więzi te są źródłem siły i wpływu partii. Sta- 
nowią one niezastąpioną możliwość znajdowania i popierania tego, co no- 
we. Zapobiegają one nie dość przemyślanym, błędnym posunięciom. Więzi 
te — to najważniejsza przesłanka podejmowania prawidłowych decyzji. 

Partia jest wieloma kanałami Związana z troskami ludzi, z ich rozmy- 
ślaniami. Są to i otwarte zebrania partyjne, i wystąpienia komunistów 
przed ludźmi pracy, i listy do komitetów partyjnych, i omawianie przez 
naród najważniejszych dokumentów partyjnych i państwowych. 

Możemy z całkowitym uzasadnieniem powiedzieć, że partia dobrze wy- 
czuwa tętno życia narodu. I partia dąży stale do odnawiania więzi z ma- 
sami, nadawania im właściwości tego, co nazywa się nadprzewodnictwem, 
stara się wrażliwie reagować na przemiany, nowe zjawiska powstające 
w społeczeństwie. Dokonuje się żywy przepływ myśli od partii do.mas i od 
mas do partii. 

Lenin wiele rozmyślał o GAiE która stała się partią rządzącą, wytrwale 
ostrzegał komunistów przed zarozumiałością. Uczył, że stosunek partii do 
własnych błędów jest jednym z najważniejszych kryteriów jej powagi, 
jej zdolności do wypełniania w praktyce obowiązków wobec swojej klasy, 
mas pracujących. Chlubienie się sukcesami nie powinno doprowadzać do 
lenistwa umysłowego, pasjonowanie się pracą powinno być kojarzone z nie- 
spokojnym poczuciem niezadowalającego stanu. ,,. . Samokrytyka — zaz- 
naczał Lenin — jest bezwzględnie konieczna dla każdej żywej i żywotnej 
partii. Nie ma nic bardziej płaskiego od zadowolonego z siebie optymizmu”. 
Krytyczne, samokrytyczne podejście do sprawy jest koniecznym środkiem 
przeciw zastojowi, gwarancją ruchu naprzód. 

Obecnie trwa w kraju wyjaśnianie uchwał XXVI Zjazdu. Na ogół prze- 
biega ono nieźle. Jednakże nie należy ukrywać, że niektórzy nasi pracow- 
nicy partyjni i gospodarczy, a w ślad za nimi także dziennikarze, lubią 
więcej mówić o sukcesach i osiągnięciach. Natomiast o problemach, trud- 
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nościach, które nurtują ludzi, wspomina się często jak gdyby mimochodem, 
przelotnie. 

A przecież w życiu sąsiadują z sobą dobro i zło, radość i smutek, obok 
sukcesów bywają także niepowodzenia. Cechą członka partii jest szczerość. 
Warto przypomnieć tu słowa tow. Breżniewa: ,Jest rzeczą bardzo ważną, 
aby propaganda nie omijała ostrych tematów, nie bała się poruszać tak 
zwanych trudnych problemów”. 

Nikt nie odbierze nam naszych osiągnięć, naszych zwycięstw. Ale także 
nikt nie pokona za nas trudności, komplikacji. 

Leninowski styl pracy jest nierozłącznie związany ze stałą troską o roz- 
wijanie wewnątrzpartyjnej demokracji. Wę wszystkich organizacjach par- 
tyjnych powinien ważko brzmieć głos każdego komunisty. We wszystkich 
wybieralnych organach partyjnych powinna być wyczuwalna czynna rola 
każdego członka egzekutywy lub komitetu partyjnego. Właśnie we wspól- 
nej, zgodnej pracy udaje się znajdować najlepsze rozwiązania. A i auto- 
rytet kierownika jakiegokolwiek szczebla tylko zyskuje, kiedy potrafi on 
przysłuchiwać się różnym punktom widzenia, nawet jeśli nie są one zgodne 
z jego własnymi. 

Opracowując naukę. kierownictwa politycznego Lenin poświęcał szcze” 
' gólną uwagę problemom organizacji. ,,... W działalności w dziedzinie bu- 
downictwa gospodarczego, głównie organizatorskiej — mówił — nie można 
dokonać niczego samym porywem, parciem, entuzjazmem. Do prawdziwego 
zwycięstwa może nas doprowadzić tylko bardzo długa, obliczona na wiele 
lat praca organizatorska”. Tak mówił Lenin w 1920 r. Jest to jednak praw- 
da z rodzaju tych, które się nie starzeją. 

Owocna praca organizatorska wymaga organicznego połączenia kompe- 
tencji, celowego dążenia, obowiązkowości, inicjatywności. W pracy organi- 
zatorskiej przeciwskazane są gołe administrowanie, krzątanina i pośpiech, 
zastępowanie rzeczowości bezpłodnym tworzeniem papierków. I oczywiś- 
cie organizacja sprawy w sposób leninowski jest nie do pomyślenia bez 
ścisłej dyscypliny. „Jeżeli rzetelnie uczymy dyscypliny robotników i chło- 
pów, to jesteśmy obowiązani zacząć od samych siebie” — mówił Lenin. 

O powodzeniu sprawy decyduje prawidłowy dobór ludzi i kontrola wy- 
Ięonania. Zdawałoby się, że postępowanie zgodnie z tym postulatem leni- 
nowskim nie jest zbyt trudne. Niestety jednak niekiedy wszystko układa 
się inaczej. Zdarza się, że podjęta decyzja jak gdyby wsiąka w piasek, I za- 
czyna się płodzić wciąż nowe decyzje, które są kopiowaniem pierwszej. Ale 
przegież decyzji nie podejmuje się po to, aby, jak mówił Lenin, ,„rozkoszo- 
wać się nimi”. 

Oczywiście nie należy sprowadzać kontroli wykonania do beznamiętnego 
rejestrowania sukcesów i pomyłek. Kontrola ściśle obiektywna, bezstronna 
powinna zawierać wyważone zalecenia dotyczące optymalnego organi- 
zowania pracy. Wtedy jest to autentyczna kontroła, wtedy jest to CZAANIĘ 
a nie jego imitacja. 

Obecnie w szeregach partyjnych znajduje się siedemnaście i pół miliona 
komunistów. Jest to wielka siła, prawdziwa krynica utalentowanych kadr 
pracujących z poświęceniem na najróżniejszych odcinkach budownictwa 
komunistycznego. Ogromny jest autorytet partii. Trzeba go strzec i po- 
mnażać, 
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Dlatego właśnie w świetle wytycznych XXVI Zjazdu Komitet Central- 
ny wzmaga wymagania wobec kadr na wszystkich szczeblach, wytrwale 
podnosi kulturę pracy aparatu partyjnego, zapewnia dopływ do aiego 
świeżych sił. I bezwarunkowo partia surowo domaga się zdania rachunku 
przez tych, którzy nie wykonują uchwał partyjnych, odnoszą się w spo- 
sób nieodpowiedzialny do powierzonej sprawy, RNA pozycji społe- 
cznej i służbowej, naruszają partyjną etykę. 


Zarówno ludzie radzieccy, jak i nasi przyjaciele zagraniczni nazywają _ 
z miłością naszą komunistyczną partię — partią Lenina, partią leninow- 
ską. XXVI Zjazd KPZR jeszcze „raz wykazał w sposób przekonywający, że 
całe życie partyjne, styl i metody kierownictwa partyjnego opierają się u 
nas na zasadach leninowskich. o 


Twórczą podstawą działalności partii w dziedzinie organizatorskiej, po- 
litycznej i teoretycznej, całego radzieckiego życia społecznego jest mark- 
sizm-leninizm. | 

Doświadczenie walki rewolucyjnej, doświadczenie budownictwa socja- 
listycznego i komunistycznego uczą nas zdecydowanego występowania 
przeciw dogmatyzmowi, skostnieniu myśli, przeciw bezmyślnemu stoso- 
waniu gotowych schematów i szablonów. Lenin podkreślał, że marksizm 
nie jest dogmatem, lecz wytyczną działania. Leninizm nie jest dogmatem, 
lecz wytyczną działania, mówią uczniowie Lenina. Być wiernym Lenino- 
wi, to znaczy przepoić sjię twórczym pierwiastkiem, który przenikał dzia- 
łalność teoretyczną i praktyczną założyciela naszej partii. Być wiernym 
ILeninowi — to znaczy zdecydowanie walczyć przeciw wszelkim próbom 
wypaczania — czy z prawa, czy „z lewa” — naszej rewolucyjnej nauki. 


Burzliwy jest strumień życia. Miejsce problemów już rozwiązanych zaj- 
' mują nowe, czekające na swoje rozwiązanie. I to, co było słuszne wczoraj, 
może stać się niesłuszne jutro. Wypływa z tego konieczność dostrzegania 
w porę nowych zjawisk i procesów, analizowania i uogólniania ich, dostar- 
czania praktyce nowych wytycznych nadających kierunek. 


Tak właśnie postępował Lenin. Właśnie tego uczył partię — znajdującą 
się w ataku ofensywę kiasy robotniczej. W walce o stworzenie i umocnienie 
takiej partii, rewolucyjnej partii nowego typu, najpełniej ujawniają się 
wszystkie cechy Lenina jako organizatora i wodza ruchu wyzwoleńczego 
rosyjskiego i światowego proletariatu. Mówimy wciąż z całkowitym uzasa- 
dnieniem: w dziełach dokonanych przez partię nadal żyje i zwycięża ge- 
niusz Lenina. 


Przynależność do leninowskiej partii jest i wysokim zaszczytem, i wiel- 
ką odpowiedzialnością. Twórczy zapał, jedność słowa i czynu, pełne pole 
. dla inicjatywy oraz bezwzględna dyscyplina przy wcielaniu w życie podję- 
tych uchwał, wymagający stosunek, a jednocześnie zaufanie i wrażli- 
wość — to nakazał Lenin całej partii, każdemu komuniście. I nasza partia, 
jej Komitet Centralny święcie strzegą tradycji leninowskich. To właśnie 
jest troską o leninowski styl pracy. To właśnie jest wierność wskazaniom 
leninowskim, którymi zawsze będzie się kierować Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego. 
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Obchodząc sto jedenastą rocznicę urodzin Włodzimierza Ijicza wracamy 
wciąż do historycznego znaczenia leninizmu. 


Do aktywów leninizmu należy zbudowanie społeczeństwa socjalistycz- 
nego i przejście do budownictwa komunizmu w Związku Radzieckim, pow- 
stanie i wzrost światowego systemu socjalizmu. Z leninowską rewolucyjną 
a1auką jest związany nieustanny rozwój ruchu robotniczego i komu- 
mistycznego, który zmienia w istotnym stopniu sytuację w samych cytade- 
lach kapitalizmu. Siła i wpływ leninowskich idei przejawiły się w upad- 
Ku imperiów kolonialnych, włączeniu się do historycznej działalności dzie- 
siątków dawniej zahukanych, uciskanych narodów. 5 


* Komuniści nie są skłonni do upraszczania, idealizowania sytuacji a= 
towej. Kapitalizm jest jeszcze silny. Wykorzystując metody neokolonializ- 
rnu, opierając się na sieci monopoli międzynarodowych główne ośrodki ka- 
pitalizmu nadal'wyzyskują większość krajów „trzeciego świata”. - Zawiły ' 
splot imperialistycznej presji, konfliktów społecznych, walki międży róż- 
nymi grupami narodowymi i religijnymi poważnie destabilizują sytuację w 
wielu krajach Azji, Afryki i AmerykiŁacińskiej. i 


Zaostrzają się problemy globalne, w tym będące wynikiem rewolucji 
naukowo-technicznej, która odbywa się w rozproszonym, społecznie nie- 
jednorodnym świecie. 


Leninowska myśl o tym, że wszystkie narody dejdą do socjalizmu, ale 
każdy z nich dojdzie do niego własną drogą, była i pozostaje gwiazdą prze- 
wodnią narastających społecznych przeobrażeń świata. Słuchając na XXVI 
Zjeździe wystąpień wysłanników sił rewolucyjnych przekonywaliśmy się' 
wciąż na nowo, jak wiele daje umiejętność wykorzystywania leninowskiej 
spuścizny teoretycznej, stosowanie leninowskiej metodologii przy wybo- 
rze form i sposobów walki w konkretnych i niejednakowych sytuacjach 
politycznych. Jest tu rzeczywiście ogromne pole dla twórczości AWOPYCH 
nej, historycznej spontanicznej działalności mas. 


Oczywiście nie wszędzie i nie zawsze wyobrażenia o socjalizmie - odpo- 
wiadają kryteriom leninowskim, ale powszechne rozprzestrzenienie się so- 
cjalistycznych idei i ideałów świadczy o tym, że kapitalizm zdyskredytował 
się. Narody szukają innej drogi, a to znaczy, że wcześniej lub później doj- 
dą do socjalizmu naukowego, dojdą do Marksa i Lenina. 


Obecnie dążenie do postępu społecznego jest nieodłączne od. walki 
o trwały pokój na całym świecie. Dlatego właśnie leninowska idea poko- 
jowego współistnienia pozostaje kamieniem węgielnym polityki zagranicz- 
nej socjalizmu, postulatem wszystkich demokratycznych pokojowych sił. . 
Odejść od niebezpiecznej krawędzi, usunąć groźbę katastrofy rakietowo- | 
„nuklearnej — tego domagają się narody. I my, leninowcy, SEANA zacji 
stko, co możliwe, aby ocalić przyszłość ludzkości. 


Torować drogę postępowi społecznemu, przyczyniać się do utęwalanić 
pokoju, zespalać, jednoczyć ludzi pracy w walce o te wielkie cele — oto 
szlachetna, humanistyczna misja leninizmu. 
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Istota dyskusji o partii 


ROBERT BRYŁA, MIROSŁAW KARWAT 
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Istotę dyskusji o partii można sprowadzić do jednej zasadniczej katego- 
rii: tożsamości partii jako reprezentacji politycznej klasy robotniczej, prze- 
wodzącej za pośrednictwem tej partii całemu społeczeństwu. Warunki speł- 
nienia przez partię swego powołania i zachowania własnego oblicza inter- 
pretujemy wówczas w kategoriach kryteriów tożsamości; istotę wynatu- 
rzeń i wypaczeń narosłych w funkcjonowaniu wewnętrznym partii i w jej 
roli w społeczeństwie — w kategoriach zmiahy tożsamości (zagrożenia, za- 
tracania albo wręcz utraty tożsamości); wreszcie, przesłanki odrodzenia 
— w kategoriach zachowywania i odzyskiwania własnej tożsamości. 

Na czym polega tożsamość partii komunistycznej? Od czego ona zależy? 
Jakie są warunki zachowania tożsamości? Jakie są granice .przemian w obli- 
czu partii, poza którymi przestajesjuż ona być sobą, tym, czym była? 
Wreszcie, jakie są powody zatracania tożsamości i jakie są przejawy zmia- 
ny tożsamości ? Są to pytania kluczowe, na które wszyscy poszukujemy od- 
powiedzi, którę stawiane są w dziesiątkach analiz, raportów, a przede 

„ wszystkim uchwał podstawowych organizacji partyjnych. 


1. Istota tożsamości partil 


Pytanie o tożsamość partii to w istocie kompleks pytań. Stawiając je, 
chcemy się dowiedzieć, czym jest — w zamierzeniu.i w rzeczywistości 
. — partia, jakie czynniki decydują o tym, że jest ona tym, czym jest, że 
pozostaje sobą, bez jakich przestałaby być sobą. Jest to więc pytanie o obli- 
cze ideologiczne i polityczne partii — o t4 co wyróżnia ją spośród innych 
organizacji i pozwala o niej mówić — mimo upływu czasu, zmiany warun- 
ków działania — jak o tej samej, wiernej sobie, swoim celom, swojej gru- 

ie 
ć Odpowiedzieć na pytanie o tożsamość partii 'to znaczy stwierdzić, komu 
(czyim interesom) ona służy i w założeniach, i. w rzeczywistości, w skut- 
kach. Po drugie, kto do niej należy, działa w niej, kto w niej przeważa, 
a w każdym razie, kto stanowi jej trzon, rdzeń, decyduje o jej charakte- 
rze, obliczu, wpływie społecznym. Po trzecie, co ją łączy, zespala, integru- 
je, a więc, jakiego typu więzi tworzą z tej grupy zrzeszającej ludzi róż- 
nych klas, zawodów, kategorii wiekowych całość, i to całość — podmiot 
zdolny do jednolitego, zorganizowanego działania. Po czwarte wreszcie, ja- 
kie wartości uznaje i realizuje ta partia, jakie wartości konsolidują jej 
członków i powodują ich identyfikację z partią, uzasadniają poparcie spo- 
łeczne i przywództwo społeczne, warunkują spełnienie społecznych funkcji. 
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Krótko mówiąc, tożsamość partii określana jest przez cztery zasadnicze 
cechy: jej bazę społeczną; cechy jej składu członkowskiego (zwłaszcza © 
— tzw. skład socjalny, ale i cechy świadomości członków); sposób działa- 
nia i charakter więzi organizacyjnej; cele i zasady ideowe araz charak- 
ter' więzi ideowej. One to łącznie decydują o tym, czy partia staje się, jest 
i pozostaje wiarygodną reprezentacją swojej klasy. 


2. Warunki tożsamości partii 


Pierwszym warunkiem zachowania i potwierdzania tożsamości partii jest 
to, aby cała jej działalność służyła interesom ludzi pracy, przyczyniała się 
do zaspokajania ich istotnych potrzeb, do ukształtowania takich stosunków 
społecznych, które uzależniają stopień zaspokojenia potrzeb od wkładu 
pracy (sprawiedliwość społeczna). Jeśli działanie partii charakteryzuje 
zdolność do trafnego, i to w porę, odczytywania wszystkich istotnych po- 
trzeb społecznych, wrażliwość na palące problemy społeczne — znaczy to, 
że jest ona wyrazicielem i rzecznikiem swej klasy i całego społeczeństwa. 
. Tożsąmość partii określona jest przez jej zdolność bycia rzecznikiem, przy- 
wódcą klasy i całego społeczeństwa; nie tylko jednak w skali makrospo- 
łecznej — w każdym środowisku, zespole, załodze. Partia zachowuje swoje 
oblicze i siłę tak długo, dopóki cieszy się rzeczywistym, szczerym zaufa- 
niem i poparciem klasy robotniczej, innych grup ludzi pracy. Pozbawiona 
takiego poparcia staje już na granicy tożsamości. Poparcie jest kryterium 
dość niezawodnym: na krótszą metę, w konkretnych przypadkach nie każ- 
de działanie, decyzja, kurs uzyskują poparcie całej klasy czy nawet jakie- 
gokolwiek jej odłamu, nie mówiąc już o poparciu całego społeczeństwa, co 
niekoniecznie świadczy o błędności polityki czy wyobcowaniu partii; brak 
jednak takiego poparcia na dłuższą metę jest dowodem niesłuszności poli- 
tyki, a w skrajnych wypadkach — działania wbrew interesom klasy. 

A więc partia, która jest ciągle sobą, to partia, która cieszy się ciągle 
zaufaniem i poparciem społecznym, i to, co więcej, zaufaniem i poparciem 
stale tych samych grup. Zmiana bazy społecznej kwestionuje pierwotny cha- 
rakter partii, pojawia się wówczas od nowa pytanie, komu ona służy. 

Po drugie, partia zachowuje tożsamość tak długo, dopóki jej określenie 
jako robotniczej znajduje uzasadnienie i pokrycie w jej składzie socjal- 
nym, a mało tego, w bezpośredniej .reprezentacji robotników w organach 
kierowniczych partii. Partia prawdziwie robotnicza to taka, której trzon 
liczebnie dominujący stanowią robotnicy. Nie oznacza to jakichś mecha- 
nicznych, statystycznych kryteriów „większości” czy „klucza procentowe- 
go”, ale fakt, że znacząca ilościowo obecność i wpływ rokotników w partii 
rozstrzygają o treści jej działania. Trzon robotniczy w partii — to jej rdzeń, 
nosiciel tożsamości. Nie chodzi jednak tylko o sprawę ilościowych wskaźni- 
ków reprezentatywności. Partia prawdziwie robotnicza.to taka, która ma 
wpływ i autorytet we wszystkich środowiskach klasy robotniczej (co wyra- 
ża się i w przynależności, i w więzi z całym środowiskiem), która opiera się 
na mandacie określonych skupisk klasy robotniczej; w której robotnicy ma- 
ją znaczny udział liczbowy nie tylko w proporcji do ogólnej liczby człóÓnków 
partii, ale i w proporcji do liczebności danego środowiska klasy robotniczej. 
Wreszcie, to taka partia, w której robotnicy nie są tylko „szeregowcami” 
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czy figurantami, dekoracjami z klucza w instancjach i przy stołach prezy- 
dialnych, ale wpływowymi działaczami merancji kierowniczych, włącznie 
z władzami najwyższymi. 

Taki stan'może z kolei zagwarantować jedykie autentyczny demokra- 
tyzm w funkcjonowaniu partii. Robotnicy są* siłą dominującą w” partii 
(dzięki czemu jest to ich partia, ich własna) wtedy, gdy istnieje faktyczna 
nadrzędność ciał uchwałodawczych (zjazdu, konferencji sprawozdawczo- 
-wyborczych, komitetów w składzie plenarnym) w stosunku do aparatu wy- 
konawczego — wybieralnego i mianowanego; wtedy, gdy pracownicy zawo- 
dowi aparatu partyjnego podlegli są ostatecznie-nie egzekutywie, lecz le- 
gislatywie partyjnej; wtedy, gdy prasa partyjna jest organem i wyrazicie- 
lem całej partii, podporządkowanym legislatywie, a nie biuletynem urzę- 
dowym wydziałów. A więc partia prawdziwie robotnicza — to ruch spo- 
łeczny, organizacja, w której wszyscy członkowie mają coś do powiedzenia 
dzięki udziałowi w pracy instancji kolegialnych. 

Wreszcie partia, która chce być i pozostać sobą, to partia wierna sobie: 
swoim celom, ideałom, najwyższym wartościom, zasadom ideowym. Jest 
ona sobą (a nie partią przeobrażoną nie do poznania) tak długo, dopóki dą- 
ży konsekwentnie do tych samych celów od początku do końca, dopóki za- 
chowuje trwałą hierarchię wartości, dopóki broni swoich wartości przed za- 
„ nieczyszczeniem, naruszaniem, wypaczaniem, ... zapomnieniem. Tożsamość 
partii komunistycznej określona jest przede wszystkim przez rewolucyjny, 
klasowy i internacjonalistyczny charakter jej programu; przez zgodność ce- 
łów z własną ideologią, zgodność skutków i celów, słów i czynów. Warun- 
kiem tożsamości ideowej partii jest więc pieczołowite kultywowanie wła- 
snej tradycji, poszanowanie własnej przeszłości, troska o ciągłość swej hi- 
storii, poczucie odpowiedzialności przed poprzednikami i spadkobiercami. 

Tak więc partia komunistyczna pozostaje tym, czym ma być tak długo, 
dopóki jej nazwa znajduje pokrycie w jej' obiektywnych funkcjach, w jej 
celach i ideałach, w jej życiu wewnętrznym i sposobie działania, w jej ba- 
zie społecznej i składzie społecznym. 

Wszystkie te elementy ulegają oczywiście przemianie w procesie rozwo- 
ju partii, co jest zupełnie naturalne i zrozumiałe. Kierunek, zakres i cha- 
rakter tych przemian może być jednak różny i decyduje on o tym, czy 
zmieniając się, podlegając przeobrażeniom, partia zachowuje jednak ciąg- 
łość i tożsamość, czy też zatraca i zmienia swą istotę. 

Warunki tożsamości PRA wyznaczają więc zarazem granice jej tożsa- 
mości. | 
3. Granice tożsamości partii 

Do jakiego momentu zmiany zachodzące w partii w procesie jej rozwoju 
nie zagrażają i nie naruszają jej tożsamości, nie pociągają za sobą zmiany 
jej oblicza? Czy miożna ustalić „„miarę” zmienności i tożsamości, takie gra- 
„nice, które wyznaczają różnicę między dotychczasową a nową, inną jako- 
ścią? Czy granice takie (i kryteria wyznaczające je) mają charakter umow- 
ny czy obiektywny ? 

I granice takie, i rozstrzygające o nich kryteria są obiektywne. Wynika 
to z istoty dialektycznej współzależności między zmianami ilościowymi 
a zmianami jakościowymi. Trwanie bądź przemiana tożsamości partii jest 
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typowym przykładem prawa przerastania zmian ilościowych w zmianę 
jakości. | Ę 

Granicą tożsamości partii jest więc ten moment w jej rozwoju, w któ- 
rym nie można już jednoznacznie ustalić, czy jej baza społeczna, przekrój 
społeczny, sposób funkcjonowania i program są jeszcze te same czy już 
inne. Poza tą granicą rozpoczyna się już nowa jakość — partia o innym 
obliczu. 

Punktem granicznym w przemianach bazy społecznej partii jest swoista 
równowaga między zanikiem poparcia i identyfikaeji w klasie robotniczej 
a wzrostem poparcia, oczekiwań, nacisku grup nierobotniczych. W im - 
mniejszym stopniu program i działanie wyrażają potrzeby i dążenia kiasy 
robotniczej, w tym większym stopniu następuje utrata bazy społecznej, cza- 
sem związana ze zmianą tej bazy. 

Granicą tożsamości partii pod względem jej składu społecznego jest taki 
moment w jej rozwoju, gdy zanika jej trzon robotniczy — ustaje napływ 
robotników do partii, stabilizacja ,,„proporcji” ukrywa faktyczną fluktuację 
(praktyka odchodzenia robotników i masowego naboru, „połowu ”), gdy spa- 
da rola organizacji zakładowych i terenowych o profilu wyraźnie robotni- 
czym, wzrasta natomiast niewspółmiernie rola środowisk inteligenckich, 
urzędniczych. = 

"Granicą tożsamości partii w sferze jej funkcjonowania wewnętrznego . 
jest minimalny zakres demokracji wewnątrzpartyjnej. Partia pozostaje so- 
bą tak długo, dopóki ostateczny, rozstrzygający głos w kwestiach jej pro- 
gramu, założeń ideowych, kierunków i dopuszczalnych form działania mae 
ją jeszcze ciała kolegialne; dopóki istnieją jeszcze choćby formalne szanse 
kontroli i odpowiedzialności politycznej; dopóki występuje choćby elemen- 
tarny poziom poinformowania członków i ogniw kolegialnych o okolicz- 
nościach decyzji itd. Jeśli to jeszcze partia decyduje o obliczu i działaniu 
swego kierownictwa, 4 nie odwrotnie, pozostaje ona sobą. 

Wreszcie granicą tożsamości ideologicznej partii jest moment, w którym 
wartości są jeszcze rozumiane i interpretowane zgodnie z oryginałem, 
w którym hierarchia wartości odpowiada jeszcze preferencjom ideologii 
komunistycznej, w którym wartości ideologiczne są nadrzędną, ostatecz- 
ną, decydującą racją działania politycznego — i to zarówno w motywa- 
cji, jak i w uzasadnianiu tych działań. 

Gdy w szeregach i w życiu partii dominują grupy inne niż robotnicy, 
gdy społeczne poparcie środowisk robotniczych przestaje być przesłanką 
i warunkiem działań, gdy w doktrynie i programie partii reprezentowane 
są idee i preferencje odpowiadające grupom innym niż robotnicy kosztem 
interesów i dążeń klasy robotniczej, z partii pozostaje już tylko 'nazwa. 


4. Zatracanie tożsamości 


Naruszanie warunków i przekroczenie granic tożsamości z czasem pro- 
wadzi do utraty i zmiany tożsamości. Następuje to stopniowo, nieomal nie- 
dostrzegalnie, w długotrwałym procesie wyobcowywania się partii i zatra- 
azja Wi Dokonuje się to we wszystkich czterech wymiarach toż- 
samości. | 

Gdy słabnie suwerenność rzesz członkowskich i ogniw podstawowych 
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"w stosunku do ciał wykonawczych, tzw. aparatu i kierownictwa, kontrola 
klasy nad całą partią i partii nad"własnymi organami, partia ulega typo- 
„wym schorzeniom partii rządzącej. 

Zaczyna być ona postrzęgana jako droga kariery politycznej. Im bardziej 
„usamodzielniają się ogniwa wykonawcze i kierownicze paxtii, w tym więk- 
szym stopniu ich „własna polityka” wypiera właściwą politykę partii, 
Skutki widoczne są i w programie, i w życiu wewnętrznym, i w składzie, 
_-i w bazie społecznej. 

Pierwszym przej awem choroby jest deformacja więzi wewnątrzpartyj- 
nej: ograniczanie demokracji partyjnej, postępująca i nieograniczona wła- 
dza ośrodków kierowniczych, centralizacja decyzji i formalistyczna dyscyp- 
lina. W konsekwencji partia traci swą naturalną równowagę dynamiczną, 
zdolność reagowania na potrzeby społeczne i podporządkowywanie im 
swego działania. Przekształca się w urząd oparty na centralizmie biuro- 
kratycznym. Dotychczasową więź ideową i demokratyczną wypiera i za- 
stępuje „więż” administracyjna, hierarchiczna. Pogłębia się dystans między 
kierownictwem i masami członkowskimi. Realną więzią staje się bądź ob- 
caść i nieufność, bądź serwilizm i lojalizm. I, co się z tym wiąże, wykształ- 
ca się specyficzna „węższa baza kierownictwa”. Tworzą ją nie organizacje 
podstawowe, „doły”, ale bezpośrednie zaplecze — podporządkowani, zależ- 
"ni wyłącznie od kierownictwa mianowani pracownicy etatowi; aparat o ce- 
chach kasty, elity czy oligarchii. 

Bezpośrednią konsekwencją tej przemiany wewnętrznej jest przeobra- 
Żenie w źródłach i kryteriach rekrutacji do partii. Rozwodnieniu i zama- 
zaniu ulegają kryteria ideologiczne i światopoglądowe, z czasem nawet po- 
lityczne. Partia staje się organizacją zrzeszającą przede wszystkim admi- 
nistrację, kadrę kierowniczą oraz ludzi rozmaitych grup pośrednich, dla 
których przynależność partyjna jest bądź atrybutem funkcji zawodowych, 
bądź sprężyną kariery i koniunktury. Racjonalizowane. jest to pod pre- 
tekstem zmiany charakteru partii: jej przeobrażenia z klasowej w ogólno- 
narudową; w rezultacie czego w rzeczywistości traci pierwszy, nie zyskując 
drugiego. 

* Przedłużeniem tych sterowanych przeobrażeń jest opacznie rozumiana 
rdea „rozszerzania bazy społecznej”. W praktyce oznacza ona zanik więzi 
"z klasą robotniczą i balansowanie między poparciem różnych grup. W pier- 
wszym etapie pociąga to za sobą zmianę bazy społecznej: oparcie się na nie- 
jednorodnych środowiskach wspierających i wymuszających odstępstwa 
od.reguł sprawiedliwości społecznej. W etapie następnym — w związku 
z wyczerpaniem możliwości manewru, uprzywilejowywania społecznego 
itp. = utratę jakiejkolwiek bazy, stan, w którym nie reprezentuje się ni- 
'kogo i jest się przedmiotem ogólnej negacji. 

_ Towarzyszą tym procesom głębokie przemiany w obliczu ideowym par- 
tiii ukoronowane znakiem więzi i tożsamości ideologicznej. Zewnętrznym 
wyrazem braku tożsamości w tej płaszczyźnie jest przede wszystkim prag- 
matyzm i relatywizm ideowy w działaniu kierownictwa i w języku poli- 
tycznym partii. Prowadzi do przenikania i przejmowania, a z czasem 
i upowszechniania w społeczeństwie wartości obcych ideologicznie, sprzecz- 
nych z obiektywnymi interesami ludzi pracy. Istotą tej „deideologizacji” 
jest drobnomieszczanienie partii: eklektyzm ideowy, relatywizm, koniunk- 
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tutalne i instrumentalne traktowanie wartości w działaniu; rachuby na ato- 
mizację społeczeństwa, manipulowanie. partykularyzmem. Zewnętrznym 
przejawem tego patologicznego procesu jest zanik życia ideologicznego 
w partii oraz propagowanie na użytek społeczny adialektycznej, mecha- 
nicznej koncepcji jedności GRA zacierającej sprzeczności 
społeczne. 

Zanik tożsamości ideowej przybiera trojaką postać: 

1) „rozwadniania” systemu wartości (ich ubogiej i rozciągliwej, interpre- 
tacji, zacierania hierarchii), 

2).,„wzbogacania” o ustępstwa przed świadomością potoczną i żywiołową, 
z reguły drobnomieszczańską, lub zapożyczenia z atrakcyj nych wzorów 
„american way of life”, 

3) „rozdwojenia” systemu wartości, w którym obok obiegu oficjalnegol 
(pryncypialność na pokaz) funkcjonuje rzeczywista struktura motywacji 
i preferencji: oportunizm, interesowność, cwaniactwo ogołocone z honoru 
i godności ludzkiej, spryt pogardzający uczeiwoscią i pracą, ślepa lojal- 
ność tłumiąca odwagę. - 

Taki stan byłby równoznaczny z samolikwidacją partii. 


* 
Wizerunek przedstawiony wyżej ma w pewnym sensie charakter mode- 
lowy. Ilustruje on stan, do jakiego mogłaby dojść w swym rozwoju partia 


komunistyczna, gdyby tendencje alienacyjne nie zostały w porę powstrzy- 


_mane i prz ciężone. Nie jest to więc aktualny portret partii, ale obraz 


niebezpieczeństwa, jakie jej groziło. Krytyka społeczna, w tym i partyjna, 
zgodnie stwierdza jednak, że stan rzeczywisty w wielu punktach zbliżał się 
do tego „ideału”. Tendencje prowadzące do zatarcia i zakwestionowania 
tożsamości partii miały miejsce rzeczywiście, narastały, wzajemnie stymu- 
lowały się. Ich efektem jest sytuacja partii, która musi powracać do punktu 
wyjścia, rozstrzygać raz jeszcze zagadnienia pryncypialne, aby zachować 
i potwierdzić rację bytu i rację swego przywództwa w społeczeństwie. 
Zakres i treść dyskusji wewnątrzpartyjnej, pryncypialna i bezkompromiso- 
wa postawa mas członkowskich, organizacji zakładowych i terenowych 
świadczą o tym, że, mimo wszystko, w ostateczności o obliczu partii decydu- 
ją nie cechy kierownictwa (także wtedy, gdy rozmija się ono z założeniami 
ideowymi partii), alę właśnie postawa aktywu i członków. To w nich tkwią 
przesłanki odrodzenia siły partii. Partia trwa i pozostaje sobą tak długo, 
dopóki ogół jej członków jeszcze wie i pamięta, o co w niej chodzi, zacho- 


wuje wierność własnym pelom i i zasadom. Utracić tożsamość może tylko ta- 


ka partia, której wyprze się jej własna klasa, lub która sama wyprze się 
własnego programu. Obu tych ostateczności zdążyliśmy jeszcze uniknąć. 
Największa praca jednak dopiero przed nami — to odbudowa i umocnie- 
nie tego, co było istotą, a co dzisiaj musi zmagać się z naroślami. | 
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„Pytanie o treść alienacji jest w istocie pytaniem o sens historii, o histo- 
riozofię. Formalna definicja alienacji brzmi: „wyobcowanie; w literaturze 
marksistowskiej — kategoria oznaczająca proces społeczny, w którym wy-. 
twory działalności ludzkiej oddzielają się od swych wytwórców tak dalece, 
że występują wobec nich jako obca im, niezależna od nich rzeczywistość, 
ż panują nad nimi jako przeciwstawna im siła, określająca warunki ich 
życia”(1). To wyobcowanie dotyczy rzeczy, instytucji i stosunków spo- 
łecznych. 

W kategoriach filozoficznych spór o treść i charakter alienacji może wy- 
razić pytanie: jaki jest przebieg procesu historycznego — kołowy, spi- 
ralny czy liniowy. Marks, Engels i Lenin opisali proces historyczny jako 
ruch spiralny. „Prawdziwa, przyrodnicza, historyczna i dialektyczna ne- 
gacja — pisał Engels — jest właśnie (formalnie biorąc) siłą napędową 
wszelkiego rozwoju — rozbicie na przeciwieństwa, ich walkę i rozwiąza- 
nie, przy czym na podstawie zdobytego doświadczenia (w historii częś- 
ciowo tylko, w myśleniu w pełni) zostaje osiągnięty pierwotny punkt wyj- 
- ścia, ale na wyższym szczęblw '(2). 

Ten spiralny i cykliczny charakter rozwoju jeszcze mocniej akcentował 
'Lenih: „Rozwój, jak gdyby powtarzający przebyte już stopmie, lecz pow- 
tarzający je inaczej, na wyższej podstawie (...), rozwój, że tak powiem, po 
spirali, a nie po prostej; — rozwój skokowy, katastroficzny, rewolucyjny; 
— przerywanie stopniowości; (...) wewnętrzne impulsy rozwojowe udzie- 
lane przez sprzeczność, przez starcie rozmaitych sił i tendencji działają- 
cych na dane ciało czy to w granicach danego zjawiska, czy też wewnątrz . 
danego społeczeństwa (...) oto niektóre rysy dialektyki jako bogatszej 
w treść (niż zwykła) nauki o rozwoju”(3). 

Skąd wynika i jaki jest mechanizm owego „zapętlenia” historii? Z nie- 
uniknionego dystansu między empirią a teorią, z opóźnienia teoretycz- 
nej refleksji w stosunku do rozwoju rzeczywistości, ze społecznego opóź- 
nienia przyswajania tej teorii wobec zmienionej rzeczywistości. 

Teza o spiralnym i cyklicznym ruchu historii zakwestionowana została 
przez dogmatyzm. O dogmatycznym wypaczeniu marksizmu(4) wspominam 
nie dlatego, iżby stanowił on dziś większe zagrożenie dla ruchu robotnicze- 


(1) Encyklopedia Powszechna, PWN, Warszawa 1973, str. 58. 

(2) K Marks. F. Engels: Dzieła t. 20, str. 689. 

(3) W. Len'n: Marks, Engels, marksizm, Warszawa 1955, str. 16. 

(4) Por.: J. Stalin: Zagadnienia leninizmu, Warszawa 1949, str. 538. 
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go lub jego teorii. Wypaczenie to miało.dla teorii rozwoju społecznego tro- 
jakiego rodzaju następstwa. Po pierwsze — blokowało możliwość nauko- 
wego badania rzeczywistości, a nauki spoleczne przekształcało w swoistego 
rodzaju talmudyczną „propagandę sukcesu”. Po drugie — pozbawiało partię 
i klasę robotniczą teoretycznych narzędzi służących przekształcaniu rzeczy- 
wistości, spychając praktykę społeczną na pozycje woluntaryzmu i subiek- 
tywizmu. Po trzecie — stanowiło pożywkę i podglebie dla rozwoju rewizjo- 
nizmu, który podejmując autentyczne problemy społeczne, czym zdobywał 
sobie popularność, wiódł jednocześnie refleksję teoretyczną i praktykę spo- 
łeczną w ślepy zaułek antykomunizmu. Nie - mogąc w sposób oficjalny, w 
warunkach krajowych, głosić swych tez otwarcie, rewizjonizm demonizował 
zjawisko alienacji. i deprecjonował marksistowską koncepcję dezalienacji. 
Rewizjonizm nie stanowił jednakże wyłącznego niebezpieczeństwa dla 
rozwoju teorii i praktyki społecznej w Polsce. O wiele groźniejsze było in- 
ne niebezpieczeństwo. Pouczające jest współczesne odczytanie dyskusji 
ó alienacji z lat sześćdziesiątych. Książkę A. Schaffa Marksizm a jednostka 
ludzka atakowano nie tylko za „minimalizację celów”, „społeczny defe- 
tyzm” czy teńdencyjne bądź uproszczone interpretowanie tekstów Mark- . 
sa. Niedostatek „mądrości politycznej” był najsłabszym argumentem w po- 
lemice tego nurtu. Uświadamiać ludzi, że są wyalienowani? Tłumaczyć, że 
są najemnikami, skoro myślą, że są współgospodarzami? Była to krytyka 
za upowszechnienie wśród profanów wiedzy, która winna zostać własnoś- 
cią magów. Panowanie tego nurtu znamionowało lata siedemdziesiąte... 


Przejdźmy jednak do meritum problemu: na czym polega alienacja eko- 
nomiczna czy socjalno-ekonomiczna i jakie klasycy marksizmu propono- 
wali drogi jej przezwyciężania? „W miarę jak rośnie wartość świa:a rzeczy 
— pisał Marks — zmniejsza się wprost proporcjonalnie wartość świata lu- 
dzi”. Deprecjacja świata ludzi wyraża się w redukcji potrzeb człowieka 
i swoistym wyrodnieniu tych potrzeb. Rozerwanie bezpośredniego związku 
między produkcją a potrzebami spowodowało, że wyrazem potrzeb społecz- 
nych stał się popyt, popyt zaś odzwierciedlał zróżnicowania klasowo-war- 
tościowe i siłę nabywczą. Cała egzystencja socjalno-bytowa ludzi pracy 
miast i wsi została podporządkowana interesom klasy panującej. Bogaci 
mieli wszystko. według potrzeb-aspiracji, biedni poniżej potrzeb-koniecz- 
ności. 

Drugi wymiar, czy aspekt, alienacji socjalno-bytowej wyrażał się w re- 
dukcji całokształtu potrzeb człowieka do ich socjalno-bytowego wymiaru. 
Środki do życia stawały się namiastkami jego celów, zaś człowiek wpędzo- 
ny został w kierat pogoni za pieniądzem, nawet potrzeba pracy stała się je- 
dynie środkiem zaspokojenia innych potrzeb, przeciwstawiona została 
wszystkim innym potrzebom. , 


rzeci aspekt alienacji wyrażał się w wynaturzeniu potrzeb. Bogiem, 
mqtywem, fetyszem stał się pieniądz. „„To, co mam dzięki pieniądzowi, to 
za|jco mogę zapłacić, tzn. to, co mogą kupić pieniądze —. to wszystko 
to ja, sam posiadacz pieniądza — pisał Marks. — Siła moja jest tak wielka, 
jak wielka jest siła pieniądza (..). Jestem brzydki, ale mogę sobie kupić 
najpiękniejszą kobietę. A więc nie jestem brzydki, bo działanie brzydo- 
ty, jej silę odstraszającą zniweczył pieniądz (...). Jestem człowiekiem złym, 
nieuczciwym, niesumiennym, ograniczonym, ale pieniądz doznaje czci, 
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a więc czczony jest i jego posiadacz (...). Nie jestem mądry, ale pieniądz 
jest prawdziwą mądrością wszystkiego, więc jakże jego posiadacz miałby 
nie być mądry? Ponadto może on sobie kupić mądrych ludzi, a czyż ten, 
kto włada mądrymi ludźmi, nie jest mądrzejszy od mądrych ludzi? (...) 
Czyż więc moje pieniądze nie zmieniają wszys.kich moich niemożności 
w ich przeciwieństwo? (...) Czego nie jestem w stanie zrobić jako czło- 
wiek, czego nie są w stanie zrobić wszystkie siły mojej'indywidualnej isto- 
ty, to jestem w stanie zróbić przy pomocy pieniądza. Zatem pieniądz czy- 
ni każdą z tych sil mej istoiy gzymś, czym sama w sobie nie jest, tj. jej 
przeciwieństwem ”(5). Tyle historii problemu. A jakie były propozycje kla- 
syków marksizmu odnośnie dezalienacji bytu? I co z nich aktualnego po- 
zostało we współczesności ? 

_ Pierwszym warunkiem dezalienacji bytu miało być zharmonizowanie 
produkcji z potrzebami w postaci planu społecznego, dostosowanie produk- 
cji i inwestycji do potrzeb społecznych. 

Drugim warunkiem dezalienacji byiu miała być likwidacja nędzy mate* 
rialnej i ubóstwa mas. Rozwój sił wytwórczych — pisał Marks — także. 
dlatego stanowi niezbędną przesłankę sukcesu rewolucji, „że .bez niego 
musialby się stać powszechnym tylko niedostatek, a wraz z nędzą mu- 
sialaby się znów rozpocząć walka o rzeczy nieodzowne i wrócić by musia- 
ło całe dawne paskudztwo (...)'(6). 

Trzecim warunkiem dezalienacji bytu miała być amputacja możliwości 
zaspokajania potrzeb chorych, urojonych, snobistycznych. Marks dobrze 
wiedział, że miary zaspokojenia potrzeb społecznych są bezwzględne jedy- 
nie w zakresie minimum biologicznego, zaś wszystko ponad to minimum 
jest historyczne, a więc względne. W pierwszym tomie Kapitału pisał, że 
najskromniejszy domek zaspokaja wszystkie potrzeby jego mieszkańców 
dopóty, dopóki obok nie stanie pałac, bowiem wówczas domek kurczy się 
do rozmiarów obskurnej chaty. Zapewnienie koniecznego dynamizmu w za- 
kresie zaspokajania po.rzeb społecznych, z równoczesnym przeciwdziała- 
niem patologii potrzeb, upatrywał w takim pokierowaniu gospodarką, by 
z owoców postępu mogli korzystać wszyscy i by konieczny odstęp czasowy 
między zaspokojeniem potrzeb różnych grup ludności nie rozkładał się 
na różne pokolenia. Patologię potrzeb traktował nie tyle w kategoriach 
moralności, a realnych możliwości. Tam, gdzie nie ma możłiwości, patolo- 
gia potrzeb staje się problemem indywidualnym i psychiatrycznym, a nie 


społecznym. 
% 


Przechodzę do drugiej grupy problemów związanych z alienacją i deza- 
lienacją pracy. Na czym polega i czym się wyraża alienacja pracy? Pomija- 
jąc aspekty ekonomiczne alienacji pracy — o czym wspominaliśmy przy 
omawianiu alienacji socjalno-bytowej — oraz techniczne aspekty alienacji 
pracy, tj. ujarzmianie człowieka przez maszyny, rozważania nasze ogra- 
niczymy -do alienacji społecznej. Społeczna alienacja pracy wyraża się 
w najemnictwie. 

Najemnictwo, zdaniem Marksa i Engelsa, wyraża stosunek społeczny, 


(5) K. Marks, F. Engels: Dzieła, t. 1, str. 611—612. . 
(6) K. Marks, F. Engels: Dzieła, t. 3, str. 37. 
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w którym bezpośredni producent — robotnik uczestniczy w produkcji 
jako towar, tzn. sprzedaje swoją siłę roboczą, a po dokonaniu aktu sprze- 
daży wyrzeka się prawa do procesu pracy, do organizacji produkcji i or< 
ganizacji stosunków społecznych, 'wyrzeka się praw człowieka i obywatela. 

Początkowo to „zrzeczenie” następowało na rzecz właściciela przedsię" 
biorstwa, a następnie, po oddzieleniu się funkcji własności od funkcji zarzą- 
dzania, na rzecz dozoru. Postulat zniesienia najemnictwa — „małostkowe- 
go despotyzmu” — przewija się przez wszystkie prace Marksa i Engelsa, 
od najwcześniejszych po ostatnie teksty, jakie napisali w życiu. 

W ożiei: że praca zwierzchniego kierownictwa jest niezbędna ja- 

płowa zoaiń Adda jako funkcja kapitalisty, oznacza tylko tyle — pi- 
> Marks w Kapitale — że vulgus (ekonomista wulgarny) nie może wyo- 
brazić sobie form, które rozwinęły się w łonie kapitalistycznego sposobu 
produkcji, jako form oderwanych i uwolnionych od ich antagónistycznego, 
kapi'alistycznego charakteru” (7).. 

W czym zatem konkretnie wyraża się ów „małostkowy despotyzm”? 
W uprawnieniach 'władczych kierownictwa i dozoru wobec robotników, 
w arbitralnym rozstrzyganiu o warunkach pracy i bytu, o stosunkach spo- 
łecznych w przedsiębiorstwie. Rozwój różnych form kierownictwa jest ko- 
niecznym następstwem postępującego procesu uspołeczniania procesu pro- 
dukcji. Sytuacja kierownictwa, dozoru, w kapitalistycznej fabryce jest więc 
wewnętrznie sprzeczna. Z jednej strony sprawuje ono wszelkie funkcje 
koordynacyjne, harmonizujące proces produkcji i te funkcje będzie mu- 
siało pełnić kierownictwo w każdych warunkach ustrojowych, także w ko- 
munizmie; z drugiej zaś — forma tego kierownictwa jest despotyczna, 
służy do społecznego ujarzmiania ludzi pracy. 

Czy możliwy jest system, w którym praca kierownicza utraciłaby swój 
 antagonistyczny charakter? To znaczy, czy da się oddzielić funkcję „kie- 
rowania” od funkcji „rządzenia” ludźmi i wyeliminować tę drugą z kompe- 
tenciji kierownictwa w przedsiębiorstwie? Do tak postawionego problemu 
Marks i Engels ustosunkowali się w swych pismach wielokrotnie. „Kapel- 
mistrz — czytamy w Kapitale — wcale nie powinien być właścicielem 
instrumentów, na których gra orkiestra, ani też do jego funkcji dyrygenta 
bynajmniej nie należy troska o «płace» pozostałych muzykantów. Fabryki 
spółdzielcze służą za dowód, że kapitalista stał się jako funkcjonariusz 
produkcji tak samo zbędny, jak w mniemaniu kapitalisty, gdy jego funkcja 
osiąga szczytowy punkt rozwoju, zbędny jest obszarnik”(8), tj. gdy stał 
się rentierem, a gospodarowanie powierzył najemnym funkcjonariuszom 
dozoru. 

W fabrykach spółdzielczych, które Marks i Engels traktowali jako wzor- 
cowe dla socjalizmu, nie dozór zatrudniał robotników, lecz robotnicy wy- 
bierali i zatrudniali dozór. Nie dozór określał warunki płacy i pracy robot- 
ników, lecz robotnicy określali warunki płacy i pracy — swoje i dozoru. 
Była to zatem forma demokracji bezpośredniej, ale demokracji rozumianej 
jako ludowładztwo, tzn. skierowanej zarówno w górę, jak i w dół. W dół, 
tzn. załoga sama dokonywała selekcji pracowników, pilnowała dyscypliny 
i rzetelności w pracy itp. Była to pełna jedność prawi obowiązków. 


(7y K. apsjęgć Kapitał, t. III, cz. 1, str. 422. 
(8) Tamże 
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' Demokracja bezpośrednia dotyczyła jednak tylko wewnętrznych czy spo- 

łecznych problemów w przedsiębiorstwie, nie obejmowała w miarksow- 
skiej koncepcji uprawnień do kształtowania profilu produkcji, cen i płac. 
Przedsiębiorstwa miały działać w ramach planu centralnego, a plan cen- 
tralny i centralna polityka cen i płac miały umożliwić optymalne zaspo- 
kojenie potrzeb całego społeczeństwa. Jak widzimy zatem, marksowsko- 
-engelsowska koncepcja dezalienacji pracy nie miała nic wspólnego ani 
z biurokratyczno-technokratycznym despotyzmem, ani z anarchosyndy- 
kalistyczną parcelacją i anarchizacją gospodarki narodowej. Zauważmy 
przy okazji, że leninowskie modyfikacje podziału pracy nie obaliły ani nie 
zmieniły istoty marksistowskiej koncepcji dezalienacji pracy. 

Dodajmy na zakończenie, że koncepcje klasyków marksizmu nie były po- 
mysłami gabinetowymi, wydumanymi przez uczonych w zaciszu gabine- 
tów. Oni tylko opisali i uogólnili realne doświadczęnia ruchu mas. Oce- 
niając doświadczenia Komuny Paryskiej, która zniosła antagonistyczne 
stosunki produkcji i antagonistyczny podział pracy w przedsiębiorstwach, 
Marks pisał: „Jej prawdziwa tajemnica polegała na tym, że była ona ze 
swej istoty rządem klasy robotniczej (...), tą znalezioną wreszcie formą 
polityczną, w której mogło się dokonać wyzwolenie ekonomiczne pracy. 
Bez tego ostatniego warunku ustrój komunalny był niemożliwy i złudny. 
Polityczne panowanie wytwórców nie może istnieć jednocześnie z ich 
wieczną niewolą społeczną (9). 


Inna kwestia, którą zamierzamy zasygnalizować, dotyczy alienacji wła- 
dzy. Skąd wynika takie ńiebezpieczeństwo w procesie budowy komu- 
nizmu i jak można mu przeciwdziałać? Podłoże alienacji władzy jest na- 
tury obiektywnej i subiektywnej. Między podziałem pracy w fabryce 
a podziałem pracy w skali kraju zachodzi analogia — pisał Marks. Także 
w skali całej gospodarki potrzebna jest koordynacja, harmonizacja działań, 
kierownictwo. Kierownictwo takie wymaga istnienia fachowego, ykompe- 
tentnego, zawodowego personelu. Druga strona tej analogii wyraża się 
„w tym, że zarówno w skali mikroekonomicznej, jak też w makrospołecz- 
nej forma tego kierownictwa w kapitalizmie jest antagonistyczna, tzn. za- 
leżność między ludźmi jest jednostronna i oznacza ujarzmienie ludzi pracy. 

„Społeczeństwo — pisał z kolei Engels — wytworzyło sobie właśne orga” 
ny celem ochrony swych wspólnych interesów (...). Ale te organy i glów- 
ny spośród nich — władza państwowa — przeistoczyły się z czasem — służąc 
swym własnym odrębnym interesom — ze sług społeczeństwa w jego pa- 
nów”(10). Rewolucja socjalistyczna, nawet po zlikwidowaniu klas antago- 
nistycznych, nie znosi zróżnicowania interesów klasowo-warstwowych, 
a zatem nie znosi sprzeczności społecznych i walki klas. „Komuna — pi- 
sał Marks — nie usuwa walki klasowej, za pomocą której klasy pracują- 
ce chcą osiągnąć zniesienie wszystkich klas, u zatem wszelkiego panowania 
klasowego (...), lecz stwarza racjonalne medium, w którym ta walka klaso- 
wa może w sposób najbardziej racjonalny i humanitarny przechodzić przez 
swe różne fazy (11). 

(9) K. Marks, F. Engels: Dzieła wybrane, t. I, str. 490. 


(10) Tamże. str. 453. 
(11) K. Marks, F. Engels: Dzieła, t. 17, str. 629—630. 
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'Obiektywnym podłożem, na którym zachodzą procesy alienacji władzy, 
jest zatem nieuchronność społecznego podziału pracy oraz zróżnicowanie 
interesów klasowo-warstwowych. Jest to jednak niebezpieczeństwo, które- 
go zakres i skalę można kontrolować. Każda władza musi mieć swoją admi- 
nistrację, ale ta administracja musi być tylko narzędziem władzy. Demo- 
kratycznej kontroli społecznej : „poddane muszą być zarówno organa wła-' 


dzy, jak i administracji. 


Nieuchronność społecznego podziału pracy w skali kraju wynika z po- 
trzeby harmonizacji działań różnych organów społecznych i gospodarczych, 
tworzonej przez wykwalifikowany personel zarządzających. „!a harmoniza- 
cja może być realizowana w sposób biurokratyczny i demokratyczny. Z de- 
mokratycznym sysiemem kierowania społeczeństwem i gospodarką mamy 
do czynienia wówczas, gdy istnieje wyraźny rozdział funkcji władczych 
i koordynacyjnych. Funkcje władcze oznaczają możliwość rozstrzygania 
o warunkach pracy i życia społeczeństwa. Kto powinien o tym rozstrzy- 
gać? „Muzykanci” : nie „dyrygenci” — odpowiadał Marks. 


Biurokratyczny sposób kierowania społeczeństwem polega na połączeniu 
funkcji władczych i koordynacyjnych w rękach warstwy zarządzającej. 
Warstwa ta nabiera charakteru politycznego. „Im potężniejsze jest pańsiwo 
— pisał Marks — im bardziej polityczny zatem dany kraj, tym mniej jest 
on skłonny do szukania źródła niedomagań społecznych w zasadzie pań- 
stwa, czyli w dzisiejszej organizacji społeczeństwa, której aktywnym, świa- 
domym i oficjalnym wyrazem jest właśnie państwo; tym mniej jest skłon- 
ny do zrozumienia ogólnej zasady tych niedomagań. Rozum polityczny 
właśnie dlatego jest rozumem politycznym, że myślenie jego mieści się 
w obrębie polityki. Im jest bystrzejszy, im żywszy, tym bardziej jest nie- 
zdolny do zrozumienia niedomagań społecznych. (...) Zasadą polityki jest 
wola. Im bardziej jednostronny, to znaczy, im doskonalszy jest rozum 
polityczny, tym mocniej wierzy on w wszechpotęgę woli, tym trudniej mu 
dostrzec owe naturalne i duchowe granice woli, tym mniej jest więc zdol- 
ny wykryć źródło zła spolecznego”(12). 


Pozostaje do wyjaśnienia ostatnia kwestia, jak mianowicie Marks i En- 
gels wyobrażali sobie sam proces ,„znoszenia” państwa oraz funkcjonowanie 
komunistycznego społeczeństwa typu niepaństwowegó, gdy „zarządzanie 
ludźmi” ustąpi miejsca „zarządzaniu rzeczami”. Zarządzać ludźmi można 
w sposób bezpośredni, to jest za pomocą państwa i pośredni — poprzez 
rzeczy, poprzez dystrybucję produktów. Jak zatem Marks i Engels wyobra- 
żali sobie wyeliminowanie w komunizmie także „zarządzania poprzez rze- 
czy”? 


„Ustrój komunalny — podkreślał Marks — nie miał rozbić, lecz właśnie 
zorganizować jedność narodu; ta jedność miała zostać urzeczywistniona 
przez zniweczenie tej władzy pańs'wowej, która chce uchodzić za wciele* 
nie owej jedności, ale jednocześnie chce być niezależna i górować nad na- 
rodem, na którego ciele jest tylko pasożytniczą naroślą. Szło więc o to, aby 
znieść czysto gnębicielskie organy starych rządów, ich uprawnione zaś 
funkcje odebrać tej władzy, która rości sobie prawo do górowania nad 


(12) K. Marks, F. Engels: Dzieła, t. 1, str. 486. 
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społeczeństwem i przekazać je odpowiedzialnym urzędnikom społeczeń- 


stwa”(13). 


„Komuna — pisał z kolei Engels — musiała natychmiast, z góry uznać, 


że klasa robotnicza z chwilą dojścia do władzy nie może dalej gospo- 
darować za pomocą starej maszyny państwowej, że ta klasa robotnicza, 
jeśli nie chce stracić ponownie swej własnej, dopiero co zdobytej władzy, 
musi, z jednej strony, usunąć cały stary aparat ucisku (...) — z drugiej 
zaś strony, musi się zabezpieczyć przed swymi własnymi posłami i urzęd- 
nikami (...). Przeciwko temu nieuniknionemu we wszystkich do:ychczaso- 
wych państwach przeistoczeniu się państwa i jego OPgaNĘW ze sług społe- 
ezeństwa w jego panów” (14). 

Śubiektywną podstawę alienacji władzy stanowi możliwość wykorzysty- 
wania funkcji do zawłaszczania prywatnych korzyści i uwalniania się spod 
społecznej kontroli. Jest to ten sam dylemat, jaki występuje między po- 
trzebą racjonalną a potrzebą chorą, urojoną, snobistyczną. Tak w jednym, 
jak i w drugim wypadku sama moralność nie wystarczy, jeśli istnieją moż- 
liwości zaspokajania potrzeb aspołecznych. „Jeśli człowieka kształtują oko- 
liczności =— pisał Marks — to okoliczności trzeba ukształ!ować po ludz- 
ku”(15). Okoliczności i dodajmy: warunki. 

Nie będziemy przypominali gwarancji i mechanizmów, jakich urucho- 
mienie sugerowali Marks i Engels, a jakie następnie zaczął stosować Le- 
nin dla opanowania procesów alienacji. Zrekapitulujmy jedynie dotychcza- 
sowe rozważania i wyciągnijmy wnioski: alienacja bytu, pracy i władzy 
jest i będzie trwałym zjawiskiem i niebezpieczeństwem w społeczeństwie 
aż do czasu zbudowania komunizmu w skali światowej. Dezalienacja nie 
jest jednorazowym aktem, jest ona procesem, który wymaga przemyśla- 
nych, świadomych i skutecznych działań na wszystkich etapach budowy so- 
cjalizmu i komunizmu. Organizatorem sił społecznych zainteresowanych 
w postępie dezalienacji może być jedynie klasa robotnicza, działająca pod 
przewodnictwem partii, która rozwija i stosuje w praktyce teorię marksiz- 
mu-leninizmu. 

(13) K. Marks, F. Engels: Dzieła wybrane, t. I, str. 488. i 


(14) Tamże, str. 453—454. 
(15) K. Marks, F. Engels: Dzieła, t. 2, str. 162. 


LISTY —MATERIAŁY —OPINIE a 


W ubiegłym dziesięcioleciu, do VI Plenum KC PZPR w 
październiku 1980 r., zaprzestano publikowania na: łamach 
„Nowyeh Dróg” pełnych tekstów wystąpień w dyskusji na 

. plenarnych posiedzeniach KC, zastęfując je, często znie- 
kształcającymi ich treść, skrótami na łamach „Trybuny Lu- 
du” i innych gazet. Wniosek o przywrócenie praktyki pu- 
blikowania na łamach „Nowych Dróg” pełnych Ku 
wystąpień, przedstawiony przez tow. St. Wrońskiego na 
V Plenum KC z dnia 10—11.V.1972 r., nie zastał przyjęty. 

. Poniżej redakcja zamieszcza przemówienie członka KC, 

i I sekretarza KW PZPR w Koninie tow. Tadeusza Grab- 

| skiego wygłoszone na IX Plenum KC 7.X.1977 r. Jego treść 

- oraz wystąpienie na XIII Plenum KC PZPR 14.XI1.1978 r. 

przyczyniły się do nsunięcia tow. Tadeusza Grabskiego 
z aparatu partyjnego. 


TADEUSZ GRABSKI E 


WYSTĄPIENIE NA IX PLENUM KC PZPR i 
(7.X.1977 r.) | © 
Towarzysze! Rezultaty kilkumiesięcznej i wszechstronnej działalności szerokiej 
- rzeszy aktywu partyjnego stworzyły podstawę do corsa a oceny efektywności 
realizacji uchwał V i VI Plenum. 

Sam sposób przygotowania dzisiejszych obrad oraz materiałów zasługują na 
najwyższe uznanie | upowszechnianie w przyszłości. Szczególnego podkreślenia wy- 
magają przede wszystkim: wysokie zaangażowanie i poczucie odpowiedzialności 
członków zespołów, głęboka analiza oraz obiektywne i pryncypialne sformułowanie 
wniosków, wnikliwa kontrola przeprowadzona we wszystkich ogniwach partii. 

Poprzez kontrolę spełniamy nie tylko nasze obowiązki statutowe. Jej znaczenie 
jest daleko szersze. Wyraża się w niej najpełniej trafność leninowskiej dyrektywy 
działania, zawartej w wiecznie aktualnej myśli: wierz, ale kontroluj. 

Nie bardziej prawidłowo, jak właśnie wyniki kontroli, nie wzbogaca naszej wiedzy 
o zachodzących zmianach w złożonych procesach życia  społeczno-gospodarczego, 
informując o jego pozytywnych, ale także negatywnych tendencjach i zjawiskach. 
Nie też pełniej i bardziej obiektywnie nie oddaje rzeczywistego obrazu społecz- 
nej skuteczności urzeczywistniania naszych ambitnych zamierzeń. 

Działalność kontrolna — to wreszcie znaczący czynnik aktywizacji sił partii, inte- 
gracji jej szeregów, umacniania autorytetu i odpowiedzialności za realizację programu. 

Podkreślając wagę tej kwestii — wypowiadam się jednocześnie za dalszym dosko- 
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naleniem systemu partyjnej kontroli, Instancje partyjne — od KC do podstawowych 
organizacji — muszą nieustannie pilnować, aby uchwały partii były konsekwentnie 


realizowane i to w duchu ich intencji. Należy go także znacznie rozszerzyć na sferę . 


podejmowania i wykonywania ważniejszych decyzji państwowych. 

. Większą rolę w tym zakresie powinny odegrać merytoryczne wydziały Komitetu 
Centralnego, dysponujące rzetelną i niezbędną informacją wewnątrzpartyjną o aktu- 
alnej sytuacj: społeczno-politycznej. Chodzi bowiem o to, by w naszych działan'ach 
zgpcwnić nie tyiko zgodność w kwestiach strategicznych ceiów i metod rozwiązań, 
ale również w pełni zsynchronizować podejmowanie NERARZCŃ decyzji z potrzebami 
gospodarki i odczuciami społecznymi. 

Okres dzielący nas od V i VI plenarnych posiedzeń charakteryzował się w Ko- 
nińskiem wzmożonym wysiłkiem i rytmem pracy. Oczywista prawda o tym, że nikt 
— zwłaszcza w okresie przyspieszonego rozwoju. — nie ubezpiecza nas przed ryzy- 
kiem nastania trudności, że ryzyko to musimy sami podjąć, a jego skutki sami 
przezwyciężyć — trafiła do umysłów społeczeństwa. 

Bardzo istotne znaczenie w kształtowaniu zaangażowanych postaw ludzi pracy 


odegrały i spełniają nadal ideowo-moralne i patriotyczne treści III i VII- P.enum. - 


Dzięki takim postawom zrodziły się cenne inicjatywy skrócenia o 3 miesiące termi- 
nów przekazania do eksploatacji ważnych dla gospodarki narodowej zakładów, takich 
jak: Wydziału Tarcz Ściernych w Kole oraz Odkrywki Węgla Brunatnego w Bogdało- 
wie. Im też zawdzięczamy podjęcie zobowiązań budowlanych o przyspieszeniu z okazji 
60 rocznicy Rewolucji Październikowej budowy fabryki domów oraz kombinatu 
szklarniowego. 


Wyniki prac wojęwódzkiego i terenowych zespołów śóyiasch pozwalają general- 
nie stwierdzić, iż mimo narastania w bieżącym roku obiektywnych trudności zadania 
wytyczone w planie realizowane są pomyślnie. o 

"Wysokiej, ponad 10 proc. dynamice wzrostu produkcji w przemyśle towarzyszą 
korzystne zmiany w jej strukturze według kierunków przeznaczenia. W okresie 
8dmiesięcy tempo przyrostu produkcji rynkowej i eksportowej było podwójnie szyb- 
sze niż wyrobów zaopatrzeniowo-inwestycyjnych. 

Dzięki działaniom dyscyplinującym poprawie ulegają relacje ekonomiczne. 
Wzmaga się skuteczność kontroli funduszu płac i zatrudnienia. 

Pomyślnie realizujemy — bez dodatkowych nagród i zachęt — zadania w budowni- 
ctwie mieszkaniowym. W okresie 3 kwartałów zaawansowaliśmy 75 proc. planu 
rocznego. Pozwala to obecnie na zwracanie baczniejszej uwagi na poprawę jakości 
budownictwa. 

Pozytywne tendencje rozwoju obserwujemy również w rolnictwie. Nie odbudowa: 
liśmy wprawdzie jeszcze strat w produkcji zwierzęcej, gdyż były one zbyt głębokie 
— ale wysoki udział macior w stanie pogłowia jest zapowiedzią niedalekiego już 
osiągnięcia tego celu. Wprawdzie jeszcze wolno, ale systematycznie, zwiększa się 
z miesiąca na miesiąc skup żywca wieprzowego. 

Znaczny postęp notujemy w gospodarce ziemią, w zwiększaniu upraw zbożowych, 
kukurydzy, w. przestawianiu się gospodarstw na kierunki specjalistyczne. Tegoroczne 
straty w zbiorach zbóż zmniejszamy w drodze dalszej racjonalizacji gospodarki 
paszowej. . 

Nie zaniedbaliśmy przy tym żadnej okazji dla umocnienia sektora gospodarki 
socjalistycznej. W okresie od VI Plenum powstało 10 nowych spółdzielni produkcyj- 
nych. 
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Kontrola realizacji uchwał V 1 VI Plenum zwróciła również uwagę na wiele 
niedomagań i niedostatków. O większości z nich mówimy w sposób rzetelny w ma- 
teriałach na dzisiejsze pfenum, które w zasadzie oddają stan rzeczywisty naszej gospo- 
darki W powszechnym odczuciu ludzi pracy najniższą efektywność realizacji „ma- 
newru gospodarczego” dostrzegamy w sferze rynku biosie pca W roku bieżą- 
cym nie tylko nie nastąpiła poprawa, ale w wielu dziędzinach stwierdzamy pogor- 
szenie się zaopatrzenia. 

Rzeczywistą sytuację zarówno w produkcji, jak i na rynku „wyróżawiają” złud- 
ne wskaźniki wartościowe, dynamizowanie w coraz większym stopniu skutkami pod- 
wyżek cen, rozszerzaniem się systemu cen komercyjno-ekspresowych, a także dość 
powszechnej wymiany przez producentów towarów — na droższe. 

Temu ostatniemu zjawisku powinniśmy się zdecydowanie przeciwstawić. O jego 
społecznej szkodliwości i rozmiarach dowiadujemy silę najczęściej na zebraniach 
partyjnych, na spotkaniach -z ludnością, w rozmowach z aktywem. 


Lista brakujących towarów w handlu niestety systematycznie się zwiększa. Po- 
większają swój udział w zapasach towary niezbywalne. Następuje pogorszenie jakości 
wyrobów, o czym świadczy fakt wzrostu reklamacji zgłaszanych przez klientów. 

Nie przynoszą na najbliższą przyszłość tak potrzebnej i koniecznej poprawy 
wyniki ostatnio odbytych giełd oraz targów „Jesień 717”. 'W większości grup asorty- 
mentowych, takich jak np.: konfekcja, dziewiarstwo, obuwie, sprzęt radiowo-telewl- 
zyjny — potrzeby województwa zaspokojone zostały od 50 proc. do 75 proc. 


Trudnościom rynku krajowego towarzyszy żenujący obraz panoszenia się handelku 
spod znaku „Pewexu”. Z wąskiej, uzupełniającej dotąd roli staje się on dla wielu 
polskich towarów rynkiem podstawowym, zasadniczym. W III gkwartale br. takie 
wyroby, jak np.: małe automaty pralnicze, prasownice, zestawy radiowo-telewizyjne 
MK-2500, maszyny do szycia „Singer” i inne — można było nabyć jedynie za dewizy. 

Obecna, powiedzmy to sobie szczerze, wypaczona funkcja tych sklepów znajduje 
się w centrum krytyki społecznej, wzmaga irracjonalne postulaty o to, by i „część 
wynagrodzeń lub przychodów za skup płodów rolnych wypłacać w dewizach. 


Taki status rynkowy .,„Pewexu” prowadzi także i do innej głębszej refleksji. Tole- 
rując ten stan rzeczy, przyczyniamy się jednocześnie do fetyszyzacji dolara. Podczas 
gdy na całym świecie wartość tej waluty maleje — u nas nabiera mitycznego zna- 
czenia. Wytwarza to fałszywe pojęcie o sile i możliwościach gospodarki kapitalistycz- 
nej. Jest to szczególnie szkodliwe wychowawczo dla młodego pokolenia. 

Wszyscy jesteśmy świadomii tego, iż najbardziej pilnym zadaniem jest radykalna 
poprawa sytuacji rynkowej. Od tego zależy już nie tylko wyciszenie „kolejkowych 
opinii”, ale przede wszystkim dalsze stymylowanie wydajności pracy, podnoszenie 
-jej efektywności, odbudowa zaufania do Abe ukrócenie spekulacji, przekupstwa 
i przestępczości. Dostatni rynek — to wreszcie wyzbycie się narodowego kompleksu, 
że w innych krajach socjalistycznych mogą, w Polsce zaś nie potrafimy rozwiązać 
tego problemu. * 

Dlatego opowiadam się za dokonaniem jeszcze głębszego i bardziej kŚnsekwentne- 
śo przegrupowania środków i rezerw w planie roku przyszłego na Wad uzdrowienia 
sytuacji rynkowej. 

Sterując umiejętnie polityką cen, powinniśmy także z wiekszą ostrożnością i umia- 
rem planować wzrost pieniężnych dochodów ludności, tak by jego strumienie dobrze 
służyły ludziom pracy i nie obracały się przeciwko nam. k 

Towarzysze! Dotychczasową skalę i efektywność „manewru” — przyjętego w wy” 
niku decyzji V Plenum — ograniczały dwa zasadnicze czynniki: 

— czasowy, bo zaledwie roczny okres jego realizacji, oraz 
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— aktualne możliwości ekonomiczne kraju, w tym zwłaszcza złożona i trudna 
sytuacja w dwóch jej obszarach: w handlu zagranicznym oraz w inwestycjach. 
Uważam, że obu wspomnianym dziedzinom naszej gospodarki powinniśmy poświę- 
cić osobną uwagę na plenarnych posiedzeniach KC. Do ocen zawartych w materiałach, 
z którymi się zgadzam, pragnę w kwestii handlu zagranicznego zgłosić dwie uwagi. 


Po pierwsze. Jedną spośród wielu przyczyn naszych obecnych kłopotów płatniczych 
4 nierealizowania już drugi rok z rzędu zadań eksportowych w II obszarze jest nie- 
pelna efektywność wielu zakupów, w tym również licencyjnych, z Zachodu. Nie wszy- 
stko, co kupiliśmy stamtąd — okazało się w praktyce najbardziej nowoczesne w sensie 
technicznym lub technologicznym. Nasze nadzieje na samospłąte tych inwestycji 
nie spełniają się nawet w połowie. Nie zwiększamy też udziału eksportu z produk- 
cji licencyjnej. | 
Ku przestrodze więc na przyszłość warto mieć na uwadze bardziej przemyślane, 
- pewne decyzje. 

Dość żywiołowej i zliberalizowanej dzjałalności w tej dziedzinie sprzyjały 
„teoryjki” w rodzaju: „niech się martwią o nasze długi — nasi wierzyciele” lub fa- 
scynacja z ogromnych zysków, jakle uzyskiwaliśmy już w momencie zakupu, wygry- 
wając na naszą korzyść sytuację inflacyjną w świecie. Może były to i wielkie zyski. 
Jak uczą jednak prawidła kupieckiej kalkulacji — zysk jest funkcją łącznych docho- 
dów, ale i sumy kosztów. A krzywa kosztów obecnie rośnie. Dzisiaj musimy spłacać 
te inwestycje w nowej sytuacji na rynkach światowych, nie zawsze najnowocześniej- 
szymi wyrobami, często wysoko oprocentowanymi kredytami, nie w pełni wykorzy= 
stanym potencjałem wytwórczym, kosztami niezagospodarowanych maszyn i urzą- 
dzeń, niskiej jakości produkcji oraz zwrotów towarów z zagranicy. | 


W dalszym więc działaniu na rzecz aktywizacji eksportu powinniśmy wrócić i do 
tych spraw, rozliczając każdą z tych inwestycji i osoby za nie odpowiedzialne — 
według przypisanej im efektywności. 

Dobrze arientując się w naszych kłopotach Aaczań, czemu wiele miejsca i uwagi 
poświęca prasa — Zachód utrudnia rzecz jasna rozwinięcie szerokiej działalności 
aktywizacyjnej w eksporcie. Ale w walce z socjalizmem taka już zawsze była, jest 
i pozostanie brutalna, wilcza natura kapitalizmu. | 

I druga sprawa. Na pewno słusznymi w aktualnej sytuacji są decyzje o ograni- 
czaniu importu. Stosowanie jednak globalnych „cięć” wymaga głębszego zastanowie- 
nia. Musimy działać bardziej selektywnie, zapewniając minimum sprawności funkcjo- 
nowania naszej gospodarki. Inaczej — będzie tak, jak dzieje się od kilku miesięcy 
w kopalniach węgla brunatnego naszego województwa, gdzie połowa spycharek typu 
„Marvester”, 75 proc. załadowarek produkcji jugośłowiańskiej — zakupionych w roku 
ubiegłym i bieżacym — stoi bezczynnie z uwagi na brak dewiz na zakup niezbędnych 
części zamiennych. A w przyszłym roku przeczytamy w statystyce państwowej, że 
mamy niski stopień wykorzystania tych maszyn, że pracujemy nimi nieefektywnie. 

Dzieje się to w okresie, kiedy już w miesiącu wrześniu przeżywamy dotkliwe 
kłopoty energetyczne. 

* Jestem członkiem tej organizacji partyjnej i nie potrafię udzielić na zebraniach 
odpowiedzi na krytyczne głosy i pytania robotników, dlaczego tak się dzieje? 

Podjęliśmy w tej sprawie wielostronne, lecz na razie mało skuteczne interwencje. 
Jakaż opanowała nas bezwładność, bezskuteczność, niemoc,ileż mozołu trzeba podjąć 

„by załatwić tak oczywiste potrzeby gospodarki. 
Przykład kopalni nie jest zjawiskiem odosobnionym. 
Z kolei kilka uwag do problemów inwestycyjnych. Nadmiernie rozszerzony front 
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„inwestycyjny w kraju, czego wyrazem jest między innymi szybszy wzrost w ostat- 
nich latłch zaangażowania — od tempa inwestowania — nie sprzyja rzecz = 
głębszemu przegrupowaniu środków. 

Sprawą pierwszoplanową jest zahamowanie pogłębiającego. się procesu. Śbkiżaz 
nia sprawności, a tym samym efektywności PNOADYATA co obserwujemy wytaź- 
nie w latach bieżącej 5-latki. 

„ Doskonaląc politykę i działalność inwestycyjną, czekają nas niełatwe zadania. 
jedym z nich — jest przywrócenie należnej rangi i autorytetu PSE inwesty- 
cyjnym: 5-letniemu i rocznemu. 

Zbyt dużo występuje tu odstępstw i nieposzanowania dyrektyw Slanii Nie może 
być np. tak, jak stało się to z uchwałą Rady Ministrów. nr 90 z czerwcą br. że 
zmienia się założenia planu rocznego, a nawet. własne decyzje, ustalone zaledwie 
przed 6 tygodniami. "' 

Pojawiły się nowe rodzaje inwestycji — <Alswestócjć ało je: to ulkziS ie 
się, to znów znikające z naszego pola widzenia. Jednym z przykładów takich inwe- 
stycji jest budowa bardzo potrzebnej zajezdni PKS w Koninie. Ujęta w pianie, _ 
. preferowana-dwoma uchwałami i decyzjami rządowymi: z 18974 i 1976 r., od czterech 
lat nie jest rozpoczęta. Weksla tego wykupić nie możemy, ponieważ stale brak na. 
"nią mocy przerobowej. 

Rozumiemy, że sytuacja inwestycyjna państwa nie ia na rozszerzenie ich 
zakresu. 

Niech więc to będzie plan węższy, ale pewny. Niech będzie to plan, z którym 
pójdziemy do społeczeństwa bez obawy, że to, co dzisiaj mówimy — jutro się zmieni. 

Stabilizacja planów inwestycyjnych ma szczególne znaczenie w nowo utworzonych. 
województwach, pragnących rozwijać się zgodnie z założeniami reformy. Z przy- 
wróceniem rangi planom wiąże się sprawa doskonalenia systemu bilansowania 
i rozdziału robót. Musimy doprowadzić do równowagi między planem a bilansem, 
nadając nadrzędną rolę planom. Metoda bilansu jest przecież tylko jednym z elemen- 
tów planu. Należy nam także reaktywować rangę umów o wykonanie robót, zwięk- 
szając odpowiedzialność wszystkich partnerów procesu inwestycyjnego. Komitety 
i urzędy wojewódzkie nie mogą być nadal radami budów, generalnymi koordynatę- 
rami tej działalności, biurami zaopatrzenia. 


Konieczność uporządkowania procesu inwestycyjnego uzasadnia Bolikke: zweryfi- 
kowania naszych zamierzeń w tej dziedzinie do końca 5-latki, zapewniając auten- 
tyczny priorytet celom wytyczonym na V, VI i VIII Plenum. _ 


Przeglądem takim należałoby objąć wszystkie inwestycje wynikające z Ep 
i z dodatkowych decyzji, zarówno te małe, ale bardzo społecznie potrzebne, jak 
i te wielkie, wysoce kapitałochłonne zadania. 

W kształtowaniu przyszłego programu iiStcKEGk: bardziej niż w każdej 
innej dziedzinie — kierować się musimy nie tylko kryterium potrzeb, naszych aspira- 
cji i ambicji, ale przede wszystkim rzeczową, gruntowną analizą możliwości. . | 


Towarzysze! W materiałach z dzisiejszego plenum — partia i społeczeństwo po- 
szukiwać będą odpowiedzi na liczne, nurtujące je pytania. Liczba tych pytań rośnie, 
w miarę jak rosną nasze kłopoty. Jest więc sprawą niesłychanie ważną, by odpo- 
wiedzi na nie były wyczerpujące, możliwie pełne. By dawały społeczeństwu wyobra- 
żenie o skali podejmowanych decyzji i wysiłków na rzecz kontynuacji kierunków wy- 
"tyczonych na V i VI Pleaum, by określały jego aktywną w tym rolę, a.e także. by 

przybliżały mu perspektywę przezwyciężenia obecnych trudności zwłaszcza rynko- 
wych. 
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Oczekując tych odpowiedzi — ludzie pracy nie zachowują bynajmniej postawy 
bierności i negacji, nie kierują się podszeptami wrogiej nam propagandy. ? 

Ich postawę określa: . 

— duma z socjalistycznego dorobku kraju, 

— niezłomna wola, by Polska nadal rosła szybko w siłę, 

. — głębokie przekonanie w słuszność programu partii, 

— gotowość do okresowych wyrzeczeń 

— pełne wreszcie zaufanie i szacunek do was — tow. Gierek. 

Trwa kampania sprawozdąwczo-wyborcza w partii, przygotowujemy się do II krajo- 
wej konferencji i wyborów do rad narodowych. Te ważne kampanie polityczne są 
znakomitą okazją do szczerych rozmów, do przekonania o oczekujących zadaniach, 
do aktywizowania sił na rzecz wzmożonej pracy. Trzeba nam uczynić wszystko, by 
zmobilizować wysiłki społeczeństwa do maksymalnie pomyślnej realizacji celów 
wytyczonych uchwałą VII Zjazdu. Nowe impulsy do takich działań powinno dać 
„dzisiejsze plenum. . 

Musimy jednocześnie usprawnić i udoskonalić wszystkie mechanizmy realizacyjne 
" partii i państwa: społeczno-gospodarcze, polityczne, wewnątrzpartyjne i ldeologiczne. 
Na tym polu mamy dużo do zrobienia — a czasu niewiele. 

W istocie rzeczy chodzi bowiem o coś więcej, niż tylko przezwyciężenie obecnych 
trudności. Chodzi mianowicie o to, by dobrymi wynikami lat 1978—1980 stworzyć 
dogodne warunki dla dynamicznego, ale zarazem harmonijnego rozwoju Polski w 
nadchodzącej dekadzie lat osiemdziesiątych. 


Soad Google 


CENA zł : 


ESTRPPZSTA 


PoGiotótcie nA KG BOY OONĄ Cas 
ty FON. zPorsczkoawoac any" 6 uczyć 
PORTS SPOT ŚĆ. 6 ramu EÓ W REP 

=sdsa0 ds dssi0 FO L ROSS T | © 


FO POTORZ DEF" 65 0ALTACO ORCS: 
- * LJ 1 
" Tą + 2 dą rt i > 5 
 —G jy Bang na i keżamał resu Łe 
ZĄŻ 4, z 


— vo 10 crewca na III kyertał i ll pó 
rocze rzzu b.ezucedo, 
—'ds 70 wizesua na IV kwartał rok. 
5 oó w 40 
tesa prenumeraty: kwotclnieę  4%— 
ADRES REDAKCJI: 67 LS = 


ą 
pol" ' ORO Zzegi 


00-435 Wotsc Eta, tl. Piotra Mcszyństiego luósośk astodóki Lt: wsocTniwu |, je- 
(przecznica U" OWA «,) 5. sgoUG Ju) Koarę 60 fla 1 
z -.0%5. fy 26 ow. Be amerwę w 

mo © SĄ. Cesascóg c „Ro PiECZ- 
TELEFONY: : ABA 
h KaoszRWA W na stoausc'ch ża, 
NEDARTORNACZNCBY A. 6 «.-280961 U I HRS ACER 
: IO Pa a dać dy 

ZÓGDOCY miro Sg «a Auriu rv u '.w uuulal orlacG'q pienu- 
ż s: sa, Fam ad =] me KOECN DC W Uż Ch Pocziewech 


4 14 


„ł 
U 


. +4 
m. zn a W WREN. A > ROZNE. > pm © 


C Z ? =. m, m + LO 
ę ACONE NE NSE” se j - w- "20 ZATEM ATM Wuwalih 3 
: SEEN PO rSAĆ = 
oss ZA OB o o. dy 0 8 ROR: BB s 
b Ą K_ P pra, ła poc ł e |, * 
o , « 74 ye e © 4 A 
4-1 | f . 3 y . O Ó . . . . a. LS U , d u! ' Ad 4 a « $, ( Na 1 V- . 
k jod * ? . KERS 
PRZEŁ E ROS KEE: 5 ? RRSEDERZ póuał W WSRode 
«| _ ZO . . . . . . =. ''Żł j 
| ba” l Ą =; sj LO | 


, 
. * = . DOE KJ 
204 GIO MUSCRGOPOW Ne Z3- 


| 


| Sp gig. — 
, 
= 
% 
. 
. 
. , 
. . . 
. . La 
. . . 
. . 
R 
x_i 
/ 
— 
+ 
GC » 
«4 
. 
« 
e 
t 
kąt 4 
k 
* 
a 
' 
- 
h 
- ; 
—.. mk ms 


l 
— R" 


UNIYEROITY CF CALIFORNIA 
CAViD 


GGT 07 15a1 


EZR. REC. LIBRARY 


= -+ eż 
«< XJ 

sj 

AW U 


Ło PTE CE 
kai Google 


Hose Jiporu, Ni 7/386 j Miomb 1981 


COMEPKAHME 


XI-0€ NMIeHApHO0e Z3aACEĄAaRBME LIK IIOPII 

AKTYaNbRAA CUTYALUNKN -CTDAHHI M NOJĄTOTOBKA K 1X-OMy UpeJBLIUAŃHOMYV Cbe3NY 
«_ -.TIOPII —— 4Okitaq IIORNUTOrpo LIK, XAOKNANUKK — TOB. CTAaHKCJIAB KaHna 

PelinieHńe XI-OTo nueHym LIK | 

BbiCTYNIJIEMMKE TOB. CTAHKCJIABA KaHH Ha OKOHUAHKE IX-Oro NJIeHyM 

TlucbMO LIK KIICC k Lle4TpalbHOMy KOMKTETy IOPII 

Jnckyccna o a 


CTaHKCJIaB BDOHŁCKM — CIIpABKTŁCA C HOBOM OTBCTCTBEHHOCTbIO 
JIŁOĄBUK Bap — CaMOynNpaBJIeHK€ PAÓOTHKKOB IIpERNNIDMATKA 


Nowe Drogi, nr. 7/386 | July 1981 


CONTENTS 


XI-th Plenary Session of the CC ef the PWUP 


Current situation of the country and the preparation of the IX-th Extra- 
ordinary Congress of the PWUP — Report of the Political Bureau, 
presented by comrade Stanisław Kania 


Resolution of the XI-th Plenum 
Closing speech of comrade Stanisław Kania 
Letter of the CC of the CP of the SU to the Central Committee of the PWUP 


. 


Discussion 


Stanisław Wroński — To cope with the new responasabilities 
Ludwik Bar — Selfgoyernment ot the workers of an enterprise 


Nowe Drogi, no. 7/386 kJ Juillet 1981 


- SOMMAIRE 


XI-żme plenum du CC du POUP 


Situation actuelle du pays et les preparatifs pour le IX-2me Congres Extra- 
. ordinaire du POUP — Rapport du Bureau POWA du CC, wasala 
— camarade Stanisław Kania 


Rćsolution du XI-eme Plenum 

Allocution de clóture du camarade Stanisław Kania 

Lettre du CC du PC de lUnion Sovićtique au Comitć du POUP 
Discussion 


% 


* Trarm= 


Stanisław Wroński — Etre a la hauteur de la nouvelle responsabilitć 
Ludwik Bar — L'autogestion des travailleurs d'une eritreprisć 


Nowe Drogi, Nr. 7/386 0 Juli 1981 


INHALTSVERZEICHNIS 


XI. Plenum des ZK der PVAP 


"tg 


Aktuelle Situation des Landes und die Sa uRGEEn zum IX. AGŚŻGGJEK= 
tlichen Parteitag der PVAP — Bericht des" SRRDPROŁ -— Referent — 
Gen. Stanisław Kania : 


BeschluB des XI. Plenums 
SchluGansprache des Gen. Stanisław Kania : 
Brief des ZK der KPdSU an des Zentralkomitee der PVAP 


Diskussion 


Ra 


Stanisław Wroński — Der neuen Verantwortung gewachsen sein 
Ludwik Bar — Die Selbstvwerwaltung der Belegschaft des Betriebs 


a A |  „Aę m 


Proletariusze wszystkich krajów, tączcie się! 


ORGAN TEORETYCZNY I POLITYCZNY 
KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ś e 7 (386) 


LIPIEC 1981 


' RADA REDAKCYJNA: 


ANDRZEJ WERBLAN (przewodniczący); STANISŁAW KANIA; TADEUSZ 
BEJM; WIESŁAW BEK; PAWEŁ BOŻYK; LUCJAN CZUBINSKI; STANI- 
"SŁAW GABRIELSKI; JANUSZ GORSKI; MARIUSZ GULCZYNŃSKI; TA- 
DEUSZ M. JAROSZEWSKI; RYSZARD KARSKI; JERZY KUBERSKI; WIE- 
SŁAW KLIMCZAK; WALDEMAR KOWALSKI; MIECZYSŁAW KRAJĘW- 
SKI; JANUSZ KUBASIEWICZ; JAN ŁABĘCKI; ADAM ŁOPATKA; JARE- 
MA MACISZEWSKI; LUDWIK MAŻNICKI; ALOJZY MELICH; ZYGMUNT 
NAJDOWSKI; ROMAN NEY; WITOLD NOWACKI; JÓZEF PAJESTKA;. 
JANUSZ PROKOPIAK; JANUSZ PRZYMANOWSKI; WŁODZIMIERZ TRZE- 
BIATOWSKI; JOZEF URBANOWICZ; WŁODZIMIERZ WESOŁOWSKI; RY- 
SZARD WOJNA; STANISŁAW WROŃSKI; WŁADYSŁAW ZASTAWNY. 


'REDAGUJĄ: STANISŁAW WROŃSKI — redaktor naczelny; LUDWIK 
KRASUCKI, ALOJZY KOŁODZIEJ, WIESŁAW ROGOWSKI — zastępcy re- 
daktora naczelnego oraz zespół. 


NR INDEKSU 36681 | ISSN 0029—5288 
tz 


RSW ,„.Prasa-Książka-Ruch". Druk: Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Nowogrodzka 84'86. 
82-017 Warszawa. Oprawa: Zakłady Wklęsłodrukowe, ul. Okopowa 58 52, 01-042 Warszawa. 
zam. 1487. L-114. Podpisano do druku 9.VII.1981 Fr. 


Spis treści | | Lipiec 7 (386) 


XI PLENUM KC PZPR w 


ZERO ZYC WO EYE PRZ O ZEP ZEE EK AT RACE PZ W O AE AOOOZ PYORESRZE ARE E CZK NCAA ARK EC . + 


Aktualna sytuacja kraju i przygotowania do IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR, 
Referat Biura Politycznego wygłoszony przez tow. Stanisława Kanię | 


Uchwała XI Plęnum KC PZPR 


8 
28 
Przcńikwiedie tow. Stanisława Kani na zakończenie XI Plenum KC PZPR || 2 
List Komitetu Centralnego KPZR do Komitetu Centralnego PZPR » 


cs DYSKUSJA 


Zygmunt Najdowski .,.. ; , 383 Romaa Ney : . 4 e 0 6 
Ryszard Łabuś . . . « « : 35 Hdward Pustelnik ; 5 4 e s: % 
Włodzimierz Sawczuk. . . . 38 _ Albin Siwak . -. « 4 : 8 
Janusz Brych . . . . . . %0 Andrzej Wasilewski s: ., ; 981 
Janusz Prokopiak .. . . «. „ 45 -. Józet Nowak . . « : « . % 
Andrzej Żabiński . . + . . 48 Stanisław Opałko . „ 5 e : 8 
Jerzy Putrament . . . «. :. 52 Jerzy Kusiak i 6.6 «u 4 p6 
Stanisław Miśkiewicz. .„ . . 55 Tadeusz Fiszbach . . .„ .„ . 10% 
Antoni Wróbel , . . . . . 56 Eugeniusz Molczyk . « „. . 102 
Kazimierz Jarząbek . . . . 588 Jerzy Romańik . . ... . 104 
Józef Pajestka. . . . . . 6l. gęnryk Szablak . . .*. . 108 
Jadwiga Nowakowska. . . . 65 Mieczysław Róg-Świostek. . . 10 
Ryszard Wojna RENEE 66 i 


Ryszard Bryk .* e. . . Ó a 112 
Florian Siwicki . « « . . 115 


Bolesław Kowalczyk .. „ 68 
Józef Flaga. . . «. «. . . 70 


Stanisław Zieliński : A 5 A 71 Zbigniew Głowacki . . . . 117 

Ryszard Karski. . . . . . 72 Tadeusz Grabski . . . . « 180 

Kazimierz Olszewski . . . . 75 Zygmunt Rybicki . «. « « . 12% 

Mieczysław F. Rakowski . . . 76 Kazimierz Barcikowski . . . 122 
8 Przemówienia przekazane do protokołu 


Józef Baryła . . . . . . 12%5 Mieczysław Jagielski , . . . 131 
Mieczysław Hebda. . . . . 129 Wojciech Jaruzelski + „ . .. 135 


| Józet Klasa . . . . . ; 
Aleksander Kopeć . .-. . : 
Henryk Kostecki . . , . . 
Jan Łabęcki . . . ; , . 
Mieczysław Obiedziński „ , . 
Kazimierz Rokoszewski . . . 


STANISŁAW WROŃSKI 


Sprostać nowej odpowiedzialności 


LUDWIK BAR 
Samorząd załogi przedsiębiorstwa 


139 


142 
146 


140 


151 
153 


Janusz Roszkowski 


Zygmunt Rybicki | 


Józef Tejchma , 
Jerzy Urbański 
Jerzy Waszczuk 


169 


178 


© XI PLENUM KC PZPR 


— 


W dniach 9 i 10 czerwca br. obradowało w Warszawie XI plenarne po- 
siedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Na porządku dziennym — aktualna sytuacja kraju i przygotowania do 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. obradom przewodniczył I sekretarz 
KC PZPR — tow. Stanisław Kania. 


Po otwarciu obrad powołano Komisję Wnioskową. 

Przewodnictwo jej objął członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR 
tow. Kazimierz Barcikowski. 

Następnie tow. Stanisław Kania wygłosił referat Biura Politycznego KC 
PZPR „Aktualna sytuacja kraju i przygotowania do IX Nadzwyczajnego | 
Zjazdu PZPR”. 


W pierwszym dniu obrad w dyskusji zabrało głos 18 mówców. Byli to: 
członek KC, I sekretarz KW PZPR w Toruniu — Zygmunt Najdowski; ” 
zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR w Gorzowie Wlkp. — Ryszard 
Łabuś; członek KC — generał broni Włodzimierz Sawczuk; członek KC, 
kierownik Wydziału Socjalno-Zawodowego KC PZPR — Janusz Brych; 
członek KC — Janusz Prokopiak; członek Biura Politycznego KC, I sekre- 
tarz KW PZPR w Katowicach — Andrzej Żabiński; członek KC, redaktor 
naczelny „Literatury” — Jerzy Putrament; członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie — Stanisław Miśkiewicz; członek KC, członek CKKP, 
elektromechanik w Mazowieckich Zakładach Rafineryjnych i Petroche- 
micznych w Płocku — Antoni Wróbel; członek KC, pierwszy rozlewacz, 
brygadzista w Hucie im. Bolesława Bieruta w Częstochowie — Kazimierz 
Jarząbek; członek KC, dyrektor Instytutu Nauk Ekonomicznych PAN — 
prof. Józef Pajestka; członek KC, mistrz szwalni w Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „Femina” w Łodzi — Jadwiga Nowakowska; członek KC, 
komentator „Trybuny Ludu” — Ryszard Wojna; członek KC, pierwszy 
rozlewacz w Hucie „Zawiercie” — Bolesław Kowalczyk; członek Central- 
nej Komisji Rewizyjnej, sztygar zmianowy w Kopalni Węgla Brunatnego 
„Bełchatów” — Józef Flaga; członek KC, nastawiacz w Fabryce Lokomo- 
tyw i Wagonów „H. Cegielski” w Poznaniu — Stanisław Zieliński; zastęp- 
ca członka KC, minister Handlu Zagranicznego i Gospodarki Morskiej — 
Ryszard Karski; członek KC, ambasador PRL w ZSRR + Kazimierz Ol- 
szewski. 

W drugim dniu obrad XI Plenum KC PZPR głos zabrali: członek KC, 
wicepremier — Mieczysław F. Rakowski; zastępca członka Biura Politycz- 
'nego, sekretarz KC — Roman Ney; członek KC, starszy wydawca narzędzi 
w Szczecińskiej Stoczni Remontowej „Gryfia” w Szczecinie — Edward 
Pustelnik; zastępca członka KC, brygadzista budowlany Kombinatu Bu- 


downictwa Miejskiego Warszawa-Wschód — Albin Siwak; członek KC, 
dyrektor PIW — Andrzej Wasilewski; I sekretarz KW PZPR w Wałbrzy- 
chu — Józef Nowak; członek KC, I sekretarz KW PZPR w Tarnowie — 
Stanisław Opałko; zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR w Pozna- 
niu — Jerzy Kusiak; zastępca członka Biura Politycznego, I sekretarz KW 
, PZPR w Gdańsku — Tadeusz Fiszbach; zastępca członka KC, wiceminister 
Obrony Narodowej, główny inspektor szkolenia WP — gen. broni Euge- 
niusz Molczyk; zastępca członka KC, górnik w Kopalni Węgla Kamiennego 
_ „Siemianowice” — Jerzy Romanik; członek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Ostrołęce — Henryk Szablak; członek KC, naczelny redaktor „Chłop- 
skiej Drogi” — Mieczysław Róg-Świostek; zastępca członka KC, I sekre- 
tarz KW PZPR w Siedlcach —- Ryszard Bryk; członek KC, wiceminister 
Obrony Narodowej, szef Sztabu Generalnego WP — gen. broni Florian 
Siwicki; zastępca członka KC — Zbigniew Głowacki; członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC —- Tadeusz Grabski; członek KC, pod- 
sekretarz stanu w URM — Zygmunt Rybicki; członek Biura Poli- 
tycznego, sekretarz KC — Kazimierz Barcikowski. 


W dalszym ciągu obrad ogłoszono przerwę w obradach, w czasie któ- 
rej odbyło się posiedzenie Biura Politycznego KC.PZPR. 


Następnie zostały wznowione obrady plenarne. Rezultaty posiedzenia 
Biura Politycznego przedstawił I sekretarz KC Stanisław Kania. 


Stwierdził on m. in., że zgodnie z wnioskami zgłoszonymi w toku plenum 
Biuro Polityczne postanowiło przedłożyć Komitetowi Centralnemu propo- 
zycję, aby dokonać głosowania nad wotum zaufania dla Biura Polityczne- 
go. Stanisław Kania zaapelował, aby przy głosowaniu wziąć pod uwagę 
wszystkie okoliczności dyskusji, jaka toczyła się dotąd na XI Plenum. 


Nad tą propozycją rozwinęła się długotrwała, ożywiona dyskusja. Pod- 
kreślano w jej toku historyczną odpowiedzialność za decyzje, jakie zostaną 
ewentualnie podjęte w sprawie kierownictwa. Dominowały głosy z wiel- 
ką mocą wyrążające zaufanie do Stanisława Kani i Wojciecha Jaruzel- 
skiego, akcentujące jednocześnie potrzebę jednolitego, zdecydowanego 
i kolektywnego działania kierownictwa partii. 


Wielu działaczy kwestionowało na tym tle celowość ewentualnej zmiany 
kierownictwa partii, podkreślając przede wszystkim fakt szerokiej aproba- 
ty dla linii porozumienia i odnowy socjalistycznej, uosabianej nade 
wszystko ze Stanisławem Kanią. | 


Wśród zabierających w tych kwestiach głos znajdował się również m. in. 
Antoni Wróbel z „Petrochemii” płockiej, który — w imieniu swojej organi- 
zacji partyjnej, do której należy Stanisław Kania — wyraził pełne zau- 
fanie swoich współtowarzyszy pracy dla I sekretarza KC. Także członko- 
wie centralnych instancji partyjnych w żołnierskich mundurach w Zzna- 
czący sposób wyrażali pełne zaufanie i uznanie dla Stanisława Kani i Woj- 
ciecha Jaruzelskiego. 

Po kolejnej przerwie Stanisław Kania zgłosił wniosek, aby Komitet Cen- 
tralny zadecydował w głosowaniu, czy przyjmuje sformułowane propozycje 
w sprawie udzielenia Biuru Politycznemu i Sekretariatowi KC wotum 


zaufania. 


kai 


Za przeprowadzeniem głosowania nad wotum zaufania wypowiedziały 
się 24 osoby. Przeciwko głosowaniu wypowiedziało się 89 osób, zaś 5 osób 
wstrzymało się od głosu. 

Następnie dyskusja została zakończona. - Zapisani do głosu postanowili 
złożyć do protokołu swoje wystąpienia. | | 


Plenum przystąpiło następnie do głosowania nad wnioskiem zgłoszo- 
nym przez Albina Siwaka, a dotyczącym wyklńczenia Andrzeja Werblana 
ze składu Komitetu Centralnego. Sprawa ta wywołała ożywioną wymianę 
poglądów, m.in. na temat formalnych podstaw i przyczyn wysunięcia ta- 
kiego wniosku. Głosu udzielono również m.in. Andrzejowi Werblanowi, 
który stwierdził: „W sprawie podniesionej przez tow. A. Siwaka wypo- 
wiadałem się szeroko na obu poprzednich posiedzeniach KC. Nie mam nie 
nowego do dodania. W związku z oskarżeniem, iż prowadzę «rozbijacką 
działalność» chciałbym podkreślić jedynie co następuje: obok pracy sejmo- 
wej moją działalność polityczna w całości koncentruje się na publicystyce. 
Głoszę określone poglądy, opublikowałem w czasie kryzysu 6 artykułów, 
występowałem na szeregu zebrań, w tym na kilku posiedzeniach KC. Są 
to poglądy dyskusyjne. Rozumiem, że poglądy mogą być, nieraz bywały, 
powodem represji; całe jednak doświadczenie naszej partii uczy, że jest 
to metoda zgubna”. 

W wyniku głosowania Komitet Centralny odrzucił wniosek A. Siwaka, 
przy 14 wstrzymujących się i ani jednym głosie popierającym. 


W imieniu Komisji Wnioskowej jej przewodniczący Kazimierz Barci- 
kowski przedstawił projekt uchwały XI Plenum KC. 

W dalszym ciągu obrad oświadczenie złożył kierownik Wydziału Prasy, 
Radia i TV KC PZPR Józef Klasa. Oświadczył on: „Padło tutaj wiele bar- 
dzo surowych ocen pod adresem Środków społecznego komunikowania. 
Niektóre z nich podzielam. Nie wszystkie. Odrzucam pomówienia i oskar- 


_ żenia jakoby wydział pod moim kierownictwem nie czynił wysiłków, aby 


utrzymać kontakt ze środowiskiem dziennikarskim, w dążeniu, aby środki 
społecznego komunikowania lepiej służyły sprawie odnowy socjalistycz- 
nej, linii parfii nakreślonej na VI i kolejnych plenarnych posiedzeniach 
KC. Problem leży nie w braku chęci, nie w braku wysiłków, lecz możli- 


wości! Stwierdzam, że nie znalazłem zrozumienia, niezbędnej pomocy 


i wsparcia w ogniwach i instancjach partyjnych, w tym także wojewódz- 
kich. Rozpętano wokół mnie nie przebierającą w środkach nagonkę, także 
w niektórych ogniwach aparatu partyjnego. Była ona i na tym plenum za- 
prezentowana. Oddaję się do dyspozycji Biura Politycznego. Uważam, że 
w takiej sytuacji będzie lepiej na kierownika Wydziału Prasy, Radia i Te- 
lewizji KC PZPR powołać innego, lepiej odpowiadającego wymogom sta- 
wianym przez plenum KC towarzysza”. 

Na zakończenie obrad głos zabrał tow. Stanisław Kania. 

Plenum zakończone zostało odśpiewaniem Międzynarodówki. 


Aktualna sytuacja kraju 
i przygotowania 
do IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 


Referat Biura Politycznego 
wygłoszony przez tow. STANISŁAWA KANIĘ 
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Szanowni towarzysze! Mamy dziś dokonać oceny sytuacji kraju i prze- 
biegu kampanii przedzjazdowej. Weszliśmy w szczytowy okres przygoto- 
wań do zjazdu. Rozpoczęły się wojewódzkie konferencje sprawozdawczo- 
-wyborcze, wybierane są władze partyjne i delegaci na zjazd. Wybrano 
już 493 towarzyszy na delegatów na zjazd. Wśród nich 22 proc. stanowią 
robotnicy, a więc wciąż jest ich mało. | 

Ź obradami zjazdu wiążą się wielkie nadzieje partii i milionów Polaków. 
Oczekuje się, że programowe i kadrowe wyniki zjazdu staną się punktem 
zwrotnym w rozwoju sytuacji, w umocnieniu marksistowsko-leninowskiego 
oblicza partii, autorytetu Komitetu Centralnego, pozycji partii w społeczeń- 


stwie. Bez takiej partii, marksistowsko-leninowskiej partii, bez jej prze- - 


wodniej, kierowniczej roli nie jest możliwy ani rozwój socjalistycznego bu- 
downictwa, ani jego obrona. | 

Kampania przedzjazdowa przyniosła wielki wzrost aktywności organiza- 
cji partyjnych. Rozwija się proces przezwyciężania ideowego zagubienia. 
Niezwykle żywa i pełna pasji jest dyskusja na zebraniach i konferencjach 
partyjnych. Cenną wartością „jest autentyzm demokracji w wyborach do 
władz. - | 

W ogromnej większości przypadków w skład nowo wybranych komite- 
tów, na delegatów na konferencje partyjne oraz delegatów na zjazd wy- 
bierani są towarzysze o jednoznacznej, skrystalizowanej, ideowej postawie. 
Biorąc pod uwagę, że zasady tak swobodnych wyborów stosujemy po raz 
pierwszy, możemy ocenić, że ich rezultaty nie są złe. Następuje naturalny 
proces odmładzania władz partyjnych. 

Niestety, zdarzają się także przypadki demagogii wyborczej i działań wy- 
rażających się nie w ocenie indywidualnej postawy i wartości działaczy, 
lecz w mechanicznym eliminowaniu z władz towarzyszy o długim stażu 
aktywności partyjnej bądź pełniących funkcje w aparacie partyjnym. Jest 
" to bardzo niebezpieczna tendencja. W takich przypadkach grozi przerwa- 
nie ciągłości w pracach komitetów, osłabienie ich działalności, niewykorzy- 
stanie doświadczonej kadry partyjnej. 


Zwracamy się do delegatów na konferencje o rozważne odRóSZERiE się do 

* aktu wyborczego, o nieuleganie wnoszonym często z zewnątrz hasłom eli- 
' minowania ofiarnych i uczciwych towarzyszy. Trzeba też przeciwdziałać - 
atakom na pracowników aparatu partyjnego i utrudnianiu im podjęcia pra- 
cy po odejściu z komitetów. 


Nasza partia w toku przedzjazdowej dyskusji dokonuje szerszej i surowej 
samooceny popełnionych błędów. Wiele kryt$cznych uwag kieruje się pod 
„adresem Komitetu Centralnego i jego Biura Politycznego. Widzenie tego, 
co było w przeszłości złe, co osłabiało więź partii z klasą robotniczą, defor- 
mowało rozwój kraju, łamało zasady ustrojowe, służy przywracaniu zaufa- 
nia ludzi pracy do partii, odbudowy jej przewodniej roli w życiu pólitycz- 
nym i państwowym. 

Zarazem nasza partia. musi z całą stanowczością przeciwstawić się nihi- 
listycznemu stosunkowi do dorobku socjalistycznego rozwoju Polski, do 
historycznych osiągnięć w zapewnianiu nienaruszalności jej granic i bez- 
piecznego bytu narodu. Negowanie ogromnego wkładu naszej partii w rea- 
lizację żywotnych interesów narodu polskiego to już nie krytyka błędów, 
to atak rozwijany przez przeciwników socjalizmu z myślą o pozbawieniu 
naszej partii konstytucyjnego prawa i faktycznych możliwości sprawowa- 
nia przewodniej roli w społeczeństwie i państwie. 

_" Począwszy od VI Plenum KC nasza partia z niezmienną cierpliwością 
i konsekwencją kieruje się linią porozumienia z wszystkimi siłami społecz- 
nymi stojącymi na gruncie socjalizmu i socjalistycznej odnowy. Nasi wro- 
gowie liczą na wygraną w walce przeciwko partii przez jej osłabienie 
i wewnętrzne rozbicie. Naszą odpowiedzią musi być zespalanie partii, za-- 
pewnienie jej zwartości i zwiększenie zdolności do walki z wrogimi poglą- 
dami w imię przywrócenia pozycji partii jako kierowniczej siły budownie- 
twa socjalistycznego. Jest to naczelne zadanie w przygotowaniach do IX 
Zjazdu. 

Partia niesie historyczną odpowiedzialność za losy narodu, za roźwój 
i obronę socjalizmu, za utrwalanie gwarancji niepodległego bytu Polski. 
W tych fundamentalnych sprawach nikt partii zastąpić nie może. 

Dlatego walka o ideologiczne i organizacyjne umocnienie partii, o jej 
jedność ma wymiar narodowy. Dziś bardziej niż kiedykolwiek potrzebna 
jest jedność partii w działaniu przy swobodzie dyskusji w ramach twórcze- 
go stosowania zasad marksizmu-leninizmu. Interesy partii i Polski są toż- 
same. Muszą one dominować nad przejawami zacietrzewienia, partykula- 
ryzmu, animozji personalriych. 

Kolejne posiedzenia KC wyrażały stosunek do zjawiska porozumień po- 
ziomych. Przypomnijmy, że ze zrozumieniem odnieśliśmy się do przyczyn, 
które skłaniały część towarzyszy do uczestniczenia w porozumieniach stwa- 
rzających okazję do wymiany poglądów i wspólnych poszukiwań. Prze- 
strzegaliśmy zarazem, że działalność ta nie może prowadzić do podważania 
zasad ideowych i organizacyjnych partii. W większości przypadków w toku 
przygotowań do zjazdu rozwinęło się współdziałanie towarzyszy z porozu- 
mień poziomych, nastąpiło zespolenie z instancjami partyjnymi. Nie można 
jednak nie dostrzegać, że z różnych przyczyn wystąpiły też zjawiska od- 
wrotne, że w części ośrodków rozwinęła się działalność zmierzająca do na« 
rzucenia swojej woli statutowym instancjom i całemu aktywowi. 


Tak więc równolegle z cennymi dla partii dążenłami do znajdowania 


dróg uwiarygodnienia działalności ideowo-politycznej wystąpiły tendencje 
do negowania leninowskich zasad partii. Tendencje te o wyraźnie socjal- 
demokratycznej orientacji zagrażają jedności partii i zdolności pełnienia 
przewodniej roli w społeczeństwie. $: 

Z drugiej strony kształtowały się tendencje zachowawcze wychodzące 
z generalnej krytyki linii porozumienła i socjalistycznej odnowy wobec 


różnych trudności wcielania w życie tej linii. Główne jednak niebezpieczeń- 


stwó to oportunizm. To socjaldemokratyzacja partii. 

Różne ujemne zjawiska występujące w partii mogą nasuwać obawy 
o przebieg zjazdu. Pojawiają się głosy stawiające pod znakiem zapytania 
jego termin. 

W tej sprawie stanowisko Biura Politycznego jest następujące: trzeba 
przeprowadzić zjazd w ustalonym terminie, trzeba równocześnie zdecy- 


dowanie pokonywać wszystko, co partię osłabia, co godzi w jej marksi-' 


stowsko-leninowskie oblicze, w leninowskie zasady jej funkcjonowania. 

"Nie ma nic ważniejszego niż zespolenie głównych sił partii w walce 
o przezwyciężenie kryzysu i przeprowadzenie socjalistycznej odnowy. Do- 
tychczas rzadko sięgaliśmy do środków dyscyplinarnych, licząc na rozsądek 
i opamiętanie. Dziś jednak musimy zdecydowanie sięgać we wszystkich 
przypadkach naruszania zasad ideowych, dyscypliny po takie środki, któ- 
re będą wspomagać jednoczące partię działania. | 


Towarzysze! Od dłuższego już czasu działamy w niezwykle złożonej sy- 
tuacji politycznej, pełnej napięć. Nieraz używaliśmy ostrych słów dla oce- 
ny zagrożeń. | 

Zjawiska anarchii i świadomych, kontrrewolucyjnych działań niosą za- 
grożenie dla socjalizmu, dla bytu narodowego. Trwa proces paraliżowania 
organów władzy. 

W referacie Biura Politycznego na X Plenum Komitetu Centralnego 
przedstawiliśmy naturę kontrrewolucyjnego działania skierowanego prze- 
ciw partii i socjalizmowi. 

Co się zmieniło w naszej sytuacji od kwietnia? 

Nie było masowych strajków, ale wciąż posługiwano się wobec władzy 
groźbą strajków. Ostatnio ogłoszono zapowiedź strajku ostrzegawczego na 
11 czerwca. To dobrze, że zwyciężył rozsądek i strajk odwołano. 

Niepokojące są rozmiary wystąpień antyradzieckich na różnych zebra- 
niach, w ulotkach, a nawet nieoficjalnych publikacjach terenowych ogniw 
„Solidarności”. Miały miejsce przypadki bezczeszczenia pomników wdzięcz- 
ności Armii Radzieckiej. 

Widzimy wszyscy negatywny wpływ, jaki na stabilizację polityczną wy- 
wierają postępujący spadek dyscypliny społecznej, przejawy naruszania 
ładu i porządku publicznego, Wzrasta zagrożenie bezpieczeństwa obywateli. 
W-stosunku do roku ubiegłego zwiększyła się poważnie liczba przestępstw. 
Notujemy przypadki agresywnych zachowań sprawców przestępstw i wy- 
kroczeń wobec interweniujących funkcjonariuszy milicji. 

Kraj nasz stał się widownią preparowania różnych fałszywych informa- 
cji i oszczerstw kolportowanych w tysiącach egzemplarzy. Pod hasłami de- 
mokracji wprowadza się do naszego życia różnorodne formy nacisku, nie 
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wyłączając nacisku psychologicznego. Z różnych pozycji i pod różnymi pre- 
tekstami, ale zawsze z myślą o szkalowaniu ludzi oddanych sprawie so- 
cjalizmu. Szerokim frontem i szczególnie ostro atakowany jest aparat wła- 
dzy, aktyw partyjny, milicja, służba bezpieczeństwa i prokuratura. To nie. 
przypadek, że treści krążących po kraju ulotek coraz bardziej przypomina- 
ją audycje radia „Wolna Europa” z okresu zimnej wojny. 

Nasilają się też ujemne zjawiska polityczne w „Solidarności”. Za sprawą 
ludzi związanych z KSS KOR i innych przeciwników socjalizmu trwa nadal 
proces przeobrażania „Solidarnośći” ze związku zawodowego w opozycyjną 
organizację polityczną. Uruchomiony został cały arsenał haseł i działań, 
które tworzą napięcia, godzą w stabilizację, budzą nieufność do władzy 
i tworzą sytuacje, w których poszczególne ogniwa administracji nie mogą 
wypełniać swych funkcji. Dyskutuje się też koncepcje powołania na bazie 
„Solidarności” nowej opozycyjnej partii. | 

"Jest to wszystko sprzeczne z robotniczymi interesami i uczuciami. 


Trzeba widzieć, że taki kierunek rozwoju musi doprowadzić do konfron- 
tacji, do najbardziej dramatycznych skutków. 


Będziemy czynić wszystko, by nie dopuścić do takiej perspektywy. Musi | 
być jednak jasne, że to już nie zależy od jednej strony. 

Nasza sytuacja wewnętrzna, pełna złożoności i zagrożeń, może postawić 
pytanie co do słuszności linii VI Plenum Komitetu Centralnego, linii socja- 
listycznej odnowy. | 


Biuro Polityczne uważa, że ta linia mimo trudności nfe ma rozsądnej 
alternatywy. Nie linię trzeba korygować. Trzeba szukać skutecznych metod 
jej realizacji. Potrzebna jest jednak wielka mobilizacja dla obrony socjali- 
stycznego charakteru odnowy. Dotychczasowe środki okazały się mało sku- 
teczne, zagrożenia wciąż narastają. 


Dlatego z najwyższą powagą trzeba z tej trybuny oświadczyć: władza nie 
może pozwolić na tolerowanie paraliżowania jej funkcji. Musi nastąpić 
ostra reakcja na każdy fakt naruszania prawa i porządku publicznego, nie. 
może być już tolerancji dla działalności skierowanej przeciw socjalizmo- 
wi, przeciwko naszym sojuszom, przeciw przyjaznym stosunkom ze Związ- 
kiem Radzieckim. O takiej praktyce trzeba zaświadczyć od jutra. 

Zwracamy się do milionów członków „Solidarności” z zapewnieniem, że 
partia będzie wspierać wszystko to, co jest w ich działaniu zgodne ze statu- 
tem związku zawodowego, co służy robotniczym interesom. Tak jak będzie- 
my nadal udzielać poparcia branżowym związkom zawodowym w umacnia- 
niu ich pozycji. Jesteśmy równocześnie zdecydowanie przeciwni nadawaniu 
„Solidarności” charakteru opozycji politycznej, charakteru destrukcyjnej 
siły w socjalistycznym państwie. Musi się to stać jasne dla wszystkich kie- 
rowniczych ogniw „Solidarności”. 

Niezwykle doniosłą funkcję w walce politycznej, jaką prowadzi partia, 
powinny spełniać środki masowego przekazu. 

Bardzo duże znaczenie ma więc zapewnienie przewodniej roli partii w 
stosunku do środków informacji i propagandy. Stoimy konsekwentnie na 
gruncie ulepszania i pogłębiania informacji prasowej, radiowej i telewizyj- 
nej oraz tworzenia lepszych, bardziej skutecznych kanałów informacyj- 
nych. Przykładem tego są bezpośrednie transmisje z Sejmu, a także znacz- 
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ne rozszerzenie informacji o posiedzeniach plenów Komitetu Centralnego. 
Popełnialiśmy także różne błędy niepotrzebnie opóźniając podawanie nie- 
których informacji. Ale jednocześnie słabła gotowość części dziennikarzy 
do respektowania dyktowanych interesami socjalistycznej odnowy sugestii, 
niekiedy słabła zdolność trzeżwej oceny tegó, co tej sprawie służy i tego, 
co ją w swych skutkach jedynie hamuje i utrudnia. 

X Plenum KC wyraźnie stwierdziło, że partia nie może się wyrzec i nie 
wyrzeknie się ani inspiracji w stosunku do swoich organów, jak również 
do innych środków informacji i propagandy, ani nie może wyrzec się 
wpływu na te instytucje. Największą rolę odegrać musi własna odpowie- 
dzialność dziennikarzy za słowo drukowane i upowszechniane, mądre dzia- 
łanie członków partii w środowisku SZEMURASE JM w kierownictwach 
i zespołach redakcyjnych. 

Na łamach prasy, a także w audycjach radiowych i telewizyjnych poja- 
wiło się wiele zjawisk negatywnych. Nastąpiło rozluźnienie kryteriów 
ideowych w publikacjach, żywiołowe odzwierciedlenie niesłusznych opinii, 
jakie pojawiają się w dyskusjach publicznych, oraz swoista fascynacja ty- 
mi opiniami. Wielu autorów zdaje się ulegać burżuazyjnym koncepcjom 
wolnej gry sił i integralnej demokracji, widzi odnowę jako jednostronny 
proces, w którym liczą się wszelkie zmiany, a nie liczą się czynniki kon- 
tynuacji głównych zasad i bezspornego dorobku 36 lat socjalistycznych 
przeobrażeń kraju. 

Trzeba powrócić do klasowego spojrzenia na procesy zachodzące w kraju, 
na ich polityczną. i ideologiczną wymowę. Oznacza to, że najważniejsze 
są te cele i treści odnowy, które odpowiadają dążeniom i interesom klasy 
robotniczej — tej, której protest przeciwko wynaturzeniom zapoczątko- 
wał obecne przemiany. 

Lekceważenie busoli ideowej prowadzi do postawy charakteryzującej się 
solidaryzmem społecznym, niewidzenia frontów walki, zagrożenia kontrre- 
wolucyjnego i stępiania ostrza walki z przeciwnikami socjalizmu i ich ha- 
słami. Nie znajdują należytego odporu wystąpienia, pisma ulotne i inne 
„teksty zawierające bagaż poglądów prawicowych wymierzonych przeciw 
naszej partii i socjalizmowi czy o charakterze antyradzieckim. 

Osłabła także dyscyplina w zespołach redakcyjnych. Trzeba ją przywró- 
cić, umacniając rolę kierownictw redakcyjnych, trzeba sięgać do decyzji 
personalnych. 

Rolą prasy, radia i telewizji jest nie tylko odzwierciedlenie, lecz i kształ- 
towanie opinii na rzecz ocalenia narodowego, pokonania kryzysu i umoc- 
nienia fundamentalnych treści naszego ustroju. Nie chodzi o wytłumianie 
słusznej krytyki, lecz o pozyskiwanie opinii na rzecz konstruktywnych 
rozwiązań. Jest to zgodne również z uchwałą Sejmu. 'W takim duchu przy* 
gotowana jest ustawa o kontroli publikacji i i widowisk. 

Szczególnie ważne jest podejmowanie i upowszechnianie inicjatyw ma- 
jących na celu polepszenie niezwykle trudnej sytuacji ekonomicznej kraju 
— poprawę pracy przemysłu i rolnictwa. Niezbędna jest walka z marno- 
trawstwem, spekulacją i niedbałym, lekceważącym stosunkiem do obywa- 
tela i jego codziennych potrzeb i spraw. 

Zwracamy się do środowiska dziennikarskiego, do towarzyszy w orga- 
nach prasowych naszej partii, do pracujących w radiu i telewizji, aby wy- 
korzystali wszystkie możliwości działania na rzecz spadku napięć i emocji 
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społecznych, umacniania ładu i porządku publicznego, autorytetu władzy, 


organów państwowych i ainieracyny eh * 


Towarzysze! XI Plenum KC odbywa siĘ w Ee nie sooacza dotąd 


spiętrzenia trudności gospodarczych. Ich przyczyny są na ogół znane. Są 


one związane z błędami. przeszłości w dziedzinie polityki gospodarczej 
ostatniego 10-lecia i głębokimi dysproporcjami będącymi jej skutkiem oraz 
dławiącym gospodarkę zadłużeniem kraju. 

Jest to jednak część prawdy. Niemało przyczyn obecnych trudności pow- 
stało w ciągu ostatnich miesięcy i nadal powstaje. Składają się na nie bar- 
dzo słabe wyniki roku ubiegłego wyrażające się spadkiem poziomu pro- 
dukcji przemysłowej i rolnej oraz złe rezultaty pracy w ciągu 5 pierwszych 
miesięcy bieżącego roku. Produkcja przemysłowa w tym czasie jest o 11,7 
proc. niższa niż w analogicznym okresie roku ubiegłego. Szczególnie jaskra- 
wy wyraz znajduje to w zmniejszonym wydobyciu węgla. Jest ono w bie- 
żącym roku za pięć miesięcy o 19 milionów ton mniejsze niż w ubiegłym 
roku. 

_ Stan naszej gospodarki jest bardzo trudny i niestety, mimo podejmowa- 
nia różnorakich działań rządu, nadal ulega pogorszeniu. 

W produkcji materialnej przeważają, a nawet nasilają się tendencje 
spadkowe. Z tego względu niższe są — w porównaniu do ubiegłego roku 


i do planowych założeń — dostawy rynkowe. Znacznie niższy jest prze- . 


de wszystkim eksport. Spadek produkcji wynika z trudności w zaopatrze- 
niu w surowce krajowe, jak i z importu. Wynika z obniżonej wydajności 


pracy. W niemałym stopniu wpływa na to skrócony czas pracy zakładów. 


produkcyjnych, zwłaszcza surowcowych. 

Niższe dostawy na rynek w zestawieniu ze znacznym wzrostem docho- 
dów powiększają i tak ogromne rozmiary chaosu na rynku. Zmniejszają 
się dostawy na rynek, co przy równoczesnym zwiększeniu strumienia pie- 
niądza płynącego do rąk ludności na podstawie porozumień społecznych 
powoduje głęboki rozstrój tego rynku. Występują na nim dotkliwe niedo- 
bory podstawowych towarów, a w jego sektorze targowiskowym kształtują 
się ceny spekulacyjne szczególnie uderzające w budżety gorzej sytuowa- 
nych rodzin. 

Niższe dostawy na eksport powodują automatyczną redukcję dostaw im- 
portowych z krajów kapitalistycznych, jak również niektórych krajów so- 
cjalistycznych, które ściśle wiążą swoje dostawy z wywiązywaniem się 
_ przez nas z dostaw eksportowych. Powoduje to narastające trudności pia 
nicze, a mniejszy import zwiększa trudności produkcyjne. 

W tej sytuacji na rynku rozszerza się reglamentację deficytowych to- 

warów, która przy całej niedoskonałości koncepcji i praktyki zapewnia 
względnie sprawiedliwy podział tych towarów. W produkcji rynkowej nie 


wolno zmarnować żadnej szansy, zwłaszcza jeśli chodzi o wyroby podsta- © 


wowe, tak żywnościowe, jak i przemysłowe. 

_' W handlu zagranicznym, obok podejmowanych na szczeblu rządowym 
wysiłków na rzecz uzyskania pomocy z krajów socjalistycznych, zwłaszcza 

' ze Związku Radzieckiego, oraz odroczenia przynajmniej części spłat krę- 


dytów i uzyskania nowych, podejmować musimy radykalne działania, aby 


aktywizować produkcję eksportową. Poprzez tę produkcję, a zwłaszcza re- 
alizację zamówień eksportowych w oparciu o zapewniony przez kontra- 
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hentów surowiec, czynić należy starania, aby w ten sposób wyciągnąć naszą 


gospodarkę z marazmu, wykorzystać wszelkie wolne zdolności produkcyj- 
PO: skalę niezbędnych redukcji w zatrudnieniu. 

procesie inwestowania istniejący od lat chaos opanowywany jest z 
wielkim trudem. AA $ yi 

W sumie przebieg procesów gospodarczych zmusza rząd do przedstawie- 
nia Sejmowi propozycji skorygowania celów i zadań planu do realnych po- 
ziomów. Trzeba mieć pełną świadomość konsekweńcji tego kroku. Spadek 
dochodu narodowego sięgnie ok. 14 proc., spadek produkcji przemysłowej 
, przekroczy 300 mld złotych. Spowoduje to obniżenie materialnych możli- 
wości spożycia, a także inwestycji. 

Przygotowania do IX Zjazdu partii toczą się więc w pogarszających się 
warunkach ekonomicznych. Towarzyszy temu wiele nieufności, nawet o- 
skatżeń o świadome utrzymywanie na rynku niedostatku towarów. Jest 
to absurd. Władze państwowe nie dysponują, poza absolutnie niezbędnymi, 
se poważniejszymi rezerwami artykułów rynkowych i zaopatrzenio- 
wych. | 
„ Nadzwyczaj trudna sytuacja wymaga podjęcia rzeczowych i skutecznych 
działań na kilku frontach gospodarczych. | i 

Działaniom doraźnym musi towarzyszyć równocześnie dążenie do osta- 
tecznego opracowania kształtu reformy gospodarczej, w.tym zwłaszcza 
roli i funkcji samorządu robotniczego w samodzielnie działającym przedsię- 
biorstwie. Nie wolno czekać z wdrażaniem reformy aż gospodarka się usta- 
_ bilizuje, ani też porządkować gospodarki bez jej reformowania. Reformę 
należy wprowadzać porządkując gospodarkę, nawet za pomocą doraźnych 
rozwiązań, z pełną świadomością, że nie można liczyć na szybką poprawę 
. sytuacji gospodarczej. | 

Niezbędne jest także rozpoczęcie dyskusji nad reformą cen zaopatrz 
niowych i detalicznych. Powinny to być, zmiany dobrze przygotowane, 
poprzedzone szeroką dyskusją społeczną, otoczone zrozumieniem społecz- 
nym. 

ks" wymaga też nadzwyczajnych rozstrzygnięć, w tym wysunięcia 
na czoło takich celów produkcji, które muszą być realizowane przez jakiś 
czas nawat kosztem innych. Na pierwszym planie trzeba mieć na uwadze 
produkcję żywności, leków, środków higieny, energię, podstawowe surow- 
ce, budownictwo mieszkaniowe i potrzeby eksportowe. 

Chcemy doprowadzić do ustabilizowania gospodarki, a zwłaszcza do tego, 
aby w stosunkowo krótkim czasie, w ciągu najbliższych lat odwrócić nega- 
tywny trend w gospodarce narodowej, zatrzymać spadek dochodu narodo- 
wego i przejść do okresu wzrostu gospodarczego. 

Istnieje możliwość wyjścia Polski z niezwykle ciężkiej, kryzysowej 
sytuacji gospodarczej. Tylko praca dobrze zorganizowana i wydajna da 
rękojmię pokonania tych trudności. | 

Dlatego też interes narodowy zmusza do postawienia zadania wykorzy- 
stania wszystkich możliwości, jakimi dysponujemy. 

Wszystkie przemysły, które mają zapewnione czynniki produkcji, zwła- 
szcza przemysły wydobywcze i surowcowe — ale także niektóre przemysły 
przetwórcze działające w oparciu o surowce krajowe — powinny praco- 
wać 6 dni w tygodniu. Z takim apelem zwracamy się w pierwszej kolej- 
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ności do górników, od których wysiłku zależy w poważnym a: wyjście 
Polski z kryzysu ekonomicznego. | 

Odnosi się to także do przemysłu rolno-spożywczego, który w interesie 
polskich rodzin powinien wykorzystać do ostatniego kilograma wszystko 
to, co wyprodukuje rolnictwo, a więc mleko, warzywa, owoce i inne płody 
ziemi, tak aby szybko uzupełnić zaopatrzenie rynku w te artykuły i zgro- 
madzić niezbędne jesienno-zimowe zapasy żywności, skierować część tych 
produktów na eksport. Bieżący rok w rolnictwie, jak wskazują dzisiejsze 
prognozy, zapowiada się korzystnie. To nasza wielka szansa, której nikt 
nie ma prawa zmarnować. , 

W interesie ludzi pracy leży skuteczność decyzji wynegocj jowanych przez 
rząd i związki zawodowe. Ważna jest nie tylko litera; ważny jest zwłasz- 
cza duch społecznych porozumień. Z tej płaszczyzny należy spojrzeć na nie- 
które zawarte w nich ustalenia. Zdumienie prasy zachodniej budzi np.. fakt, 
iż społeczeństwo polskie, które popada w coraz większe trudności gospo- 
darcze, domaga „się równocześnie tak wygodnych warunków pracy, jak 
w najwyżej rozwiniętych krajach. Odrzućmy nieżyczliwy nam. ton tych 


_ zachodnich sformułowań. Istota problemu przecież pozostaje. 


Dla obiektywnych obserwatorów Polski, dla wielu Polaków jest sprawą 
oczywistą, że niektóre uregulowania zawarte w umowie społecznej powin- 
ny zostać czasowo zawieszone lub co najmniej częściowo ograniczone na 
okres najtrudniejszy dla kraju. A zatem sprawa ta powinna stać się przed- 
miotem negocjacji i nowych ustaleń. 

Dla poprawy niezwykle ciężkiej sytuacji gospodarczej trzeba zespolić 
wysiłki administracji gospodarczej, branżowych związków zawodowych, 
„Solidarności”, partii oraz stronnictw sojuszniczych — Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demokratycznego, wysiłki wszyst- 
kich dla poprawy sytuacji. Nie może być tu podziału na odpowiedzialnych 
i.na kontrolerów. Związki zawodowe muszą w interesie kraju podjąć 
również współodpowiedziślność za poziom produkcji. Jest to bowiem spra- 
wa bytu narodu, naszych rodzin, każdej jednostki ludzkiej — a nie problem 
wymyślony przez władzę. 

Partia nasza od początku powstania w Polsce ostrych A. społecz- 
nych, tj. od lipca-sierpnia ubiegłego roku, konsekwentnie opowiadała: się 
za linią społecznego porozumienia. 

Jest to również pozycja przyjmowana w rokowaniach z przedstawiciela- - 
mi związków zawodowych. Niektórzy z nich, kierowani własnymi ambicja- 
mi, traktują taką postawę władz jako wyraz braku zdecydowania. Władze 
państwowe, kierownictwo i partia zdecydowane są bronić sprawy socjaliz- 
mu do końca. W tej kwestii niech nie będzie złudzeń, również wśród tych 
przywódców „Solidarności”, których stawką jest zmiana systemu społecz- 
nego. W tej sprawie muszą wyzbyć się wszelkich złudzeń wszystkie kręgi 
prawicy społecznej. 

Linia porozumienia społecznego jest traktowana przez partię jako trwa- 
ła orientacja polityczna. Nie ma ona cech koniunkturalnych ani taktycz- 
nych. Opowiada się za tą linią nasza partia, sojusznicze stronnictwa, cały 
front rozsądku i politycznej odpowiedzialności. Jest w nim miejsce dla 
każdego, dla wszystkich organizacji, dla wierzących i niewierzących — 
istotną rolę odegrać może w nim zarówno realistyczny nurt RZN 
jak i zaangażowane po obywatelsku siły Kościoła. : 


15 


4 


Linia partii — to linia socjalistycznej odnowy. Istotą tego kursu, 
jak określiliśmy to już na VI Plenum KC, jest przywracanie fundamental- 
nych wartości socjalizmu oraz ideologicznych norm leninizmu w życiu na- 
_ szej partii, orientacja na rozwój socjalistycznej demokracji połączonej z 
poszanowaniem prawa i umacnianiem dyscypliny społecznej. Jest to kurs 
na umocnienie przewodniej roli partii, na unowocześnienie zarządzania 
1 kierowania socjalistyczną ekonomiką i państwem. Utrwala ona idee spra- 
wiedliwości społecznej i przywraca normy etyczno-moralne. Stwarza wa- 
runki kształtowania humanistycznych stosunków między ludźmi i posza- 
nowania godności człowieka — pracownika i obywatela. Są to wytyczne 
naszej partii jako partii marksistowsko-leninowskiej, walczącej o socjali- 
styczne ideały, pragnącej działać w więzi i porozumieniu z klasą robotni- 
czą, z wszystkimi patriotycznymi siłami narodu. 


Szanowne towarzyszki i towarzysze! Historyczne doświadczenie naszego 
narodu, Polski Ludowej dowodzi niezbicie, że przynależność do wspólnoty 
państw socjalistycznych, sojusz ze Związkiem Radzieckim były i są pod- 
stawową przesłanką naszego bezpieczeństwa, trwałości granic-'i pokojowego 
rozwoju. Każda tendencja, która w swej obiektywnej konsekwencji grozi- 
łaby podważaniem tej przesłanki, musi godzić w najżywotniejsze intere- 
sy narodu. | 

Polska jest częścią sojuszu państw socjalistycznych, ich systemu obron- 
nego i ekonomicznego stanowiącego istotny czynnik układu sił w Europie 
i w skali globalnej. To właśnie dzięki temu układowi sił można było zapew- 
nić warunki stabilizacji i bezpieczeństwa państw socjalistycznych, pokój 
w Europie. Jest więc zrozumiałe, że to, co narusza bądź osłabia ten układ 
sił, budzi niepokój wszystkich, którzy tworzyli pokojową perspektywę Eu- 
ropy i walczą o jej urzeczywistnienie. 

Dla bratnich krajów socjalistycznych osłabienię Polski to także zagroże- 
nie wspólnych interesów ich bezpieczeństwa, zagrożenie podstaw, na któ- 
rych opieramy korzystne dla wszystkich stron mechanizmy współpracy 
gospodarczej. W pełni uzasadnione są więc troski i niepokoje bratnich par- 
tii o kierunek rozwoju sytuacji w Polsce, obawy wobec konsekwencji prze- 
dłużania się stanu kryzysowego, obawy, jakie to może mieć skutki dla bez- 
 pieczeństwa i rozwoju wspólnoty państw socjalistycznych. 

Ta troska wypływająca z najgłębszych, bo opartych na klasowych i ideo- 
wych przesłankach stosunków przyjaźni stała się podstawą listu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego do Komitetu 
Centralnego naszej partii. Wszyscy towarzysze ten list znają. Nasi przyja- 
ciele mają pełne prawo do takich reakcji. Partia Lenina niesie w naszej 
wspólnocie główny ciężar odpowiedzialności za bezpieczeństwo wspólnoty, 
za losy socjalizmu w świecie. Dostateczne są też powody do wielkiej trwo- 
gi o rozwój sytuacji politycznej w naszym kraju. Dlatego też z najwyższą 
uwagą odnosimy się do obaw radzieckich i do wszystkich życzliwych uwag. 

Trwający od miesięcy proces osłabienia struktur państwowych, przeja- 
wy anarchizacji życia społecznego, podziały grożące dezintegracją partii 
— wszystko to stawia pod znakiem zapytania wiarygodność naszych zobo- 
wiązań sojuszniczych. Niewywiązywanie się z porozumień w dziedzinie 
współpracy ekonomicznej tworzy dla naszych sojuszników niemałe trud- 


ności, narusza funkcjonowanie całego systemu wzajemnych powiązań w 
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tej dziedzinie. Osłabia rolę naszego kśafu jako aktywnego czynnika Solis 
ki odprężenia i rozbrojenia na arenie międzynarodowej. 

Obutza naszych sojuszników brudna fala antyradzieckości i antykomu- 
nizmu. Paszkwilanckie ulotki, niewybredne fałszerstwa o istocie naszych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim, barbarzyńskie akty niszczenia pom- 
ników i grobów żołnierzy radzieckich są sprzeczne z poczuciem naszej na- 
rodowej godności i odpowiedzialności. U każdego uczciwego człowieka, 
obywatela nawet dalekiego od socjalistycznych przekonań, musi to budzić 
uczucie wstydu. Szacunek dla pamięci tych, którzy ginęli za naszą wol- 
ność, szacunek dla trudu ludzi pracy Związku Radzieckiego, którzy poma- 
gali nam w najtrudniejszych momentach w przeszłości i pomagają dziś, 
to przecież najbardziej elementarne wymogi moralne. 

Na płaszczyźnie realiów politycznych rozniecanie antyradzieckich na- 
strojów stanowi bez wątpienia część ogólnej strategii wymierzonej: w so- 
cjalizm w Polsce i w skali międzynarodowej. Cel jest jeden: odizolować 
socjalistyczną Polskę od jej sojuszników, postawić ją samą w obliczu za- 
grożeń ustroju i samego państwa, a w konsekwencji naszego suwerennego 
bytu narodowego, uzyskać atuty w walce prowadzonej z siłami postępu . 
społecznego w skali globalnej. 

Jest sprawą wszystkich działaczy naszej partii, partyjnych dziennikarzy, 
całego aktywu rozwinięcie szerokiej działalności wyjaśniającej naj- . 
głębsze racje i: bezsporne korzyści płynące ze stosunków Polski ze - 
Związkiem Radzieckim i bratnimi krajami socjalistycznymi. | 

Rozwój sytuacji w Polsce ma coraz większy wymiar międzynarodowy. © 

I nie jest podręcznikowym stwierdzeniem, ale realnym faktem, że żyjemy 
w podzielonym świecie — świecie walki klasowej i konfrontacji ideologicz- 
nej między socjalizmem i imperializmem. W tej walce negatywna sytuacja 
w Polsce staje się elementem coraz bardziej znaczącym. Dla sił wojujące- 
go antykomunizmu i zimnej wojny podsycanie napięcia, doprowadzanie 
do konfliktów w Polsce, uwikłanie w nie Związku Radzieckiego to strate- 
giczny cel, którego osiągnięcie pozwoliłoby w innych regionach świata. 
urządzać po swojemu sytuację w interesie imperializmu. Zaostrzenie sy- 
tuacji międzynarodowej w związku z Polską stało się dla agresywnych sił 
imperializmu pretekstem do nowych przedsięwzięć zbrojeniowych i usztyw- 
nienia stanowiska we wszystkich spornych sprawach polityki w skali Eu- 
ropy i świata. 
. Dostrzegamy oczywiście w polityce państw kapitalistycznych zachodniej 
Europy również takie realistyczne tendencje, które dążą do tego, by rozwój 
sytuacji w Polsce nie poderwał i tak już osłabionego procesu odprężenia, 
a zwłaszcza nie naruszył pokojowej stabilizacji w Europie. Oto dlaczego 
w tych kręgach bieg wydarzeń w Polsce budzi uzasadniony niepokój. 

Mówimy jasno i zdecydowanie: Polska jest i pozostanie państwem so- 
cjalistycznym, ogniwem obronnej koalicji Układu Warszawskiego i ekono- 
micznej wspólnoty RWPG. Polska będzie wypełniać do końca swe sojusz- 
nicze zobowiązania wynikające z układów o przyjaźni i współpracy ze 
. Związkiem Radzieckim i z wszystkimi bratnimi krajami. Ale dziś owe de- 
klaracje nie wystarczą. Musimy wypełnić je przekonywającą treścią. 

Każdy, kto myśli w kategoriach odpowiedzialności za ojczyznę, musi zro- 
zumieć, że wiarygodnym sojusznikiem może być tylko Polska socjalistycz- 
na, w której przewodnią rolę sprawuje i której rozwojowi nadaje kierunek 
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partia marksistowsko-leninowska stojąca na gruncie prawidłowości budowe 
nictwa socjalizmu i uwzględniająca w ich stosowaniu historycznie ukształ- 
towaną specyfikę narodową. | 

Trzeba powiedzieć -jasno, że dezintegracja partii, poderwanie jej roli ja 
ko przewodniej siły budownictwa socjalistycznego, wszelkie dążenia do 
ukształtowania systemu ustrojowego w naszym kraju w niezgodzie z zasa- 
dami i prawidłowościami socjalizmu godzą w fundamenty naszej suweren- 
ności i bezpieczeństwa wyrastające z przynależności do wspólnoty państw 
socjalistycznych. a | 

Niezbywalną wartością ideową naszej partii był i pozostaje internacjo- 
nalizm, socjalistyczna solidarność międzynarodowa, Jest wielką historycz- 
ną zasługą Polskiej Partii Robotniczej to, że potrafiła zespolić zasady in- 
'ternacjonalistyczne i patriotyczne dążenia narodowe w jeden program po- 
j p => i jeden system działań. Będziemy strzec tego historycznego dorobe 

u. | 


„ Jesteśmy jako partia częścią międzynarodowego ruchu komunistycznego 
-1 robotniczego, stanowimy czynnik jego jedności, ponosząc odpowiedzial- 
- ność nie tylko za nasz naród i'kraj, lecz także za losy socjalizmu, za jego 
przyszłość, za pokój w Europie i na świecie. . 

Potrzeba czasu, uporu i siły ideowej, aby rozwiązać niebywale trudne 
'problemy, które niesie obecny kryzys. Potrzeba szczególnego poczucia od- 
powiedzialności, wyobraźni i siły przewidywania, aby sprostać nowym za- 
daniom. Analiza wskazuje: nie wolno się już cofać w żadnej kwestii, nie 
możemy uchylać się od walki na każdej płaszczyźnie, na której występuje 
zagrożenie socjalizmu, zagrożenie ojczyzny. 

W liście Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego pisze się: „Po- 
- ważne niebezpieczeństwo, jakie zawisło nad socjaliarnem w Polsce, stanowi 
zagrożenie dla samego istnienia niezależnego państwa polskiego”. 

Działaliśmy w imię spokoju wewnętrznego środkami porozumienia. 

Dziś w imię obrony niepodległości socjalistycznej ojczyzny zwracamy się 
do członków partii, członków sojuszniczych stronnictw ZSL i SD, do związ- 
ków zawodowych i organizacji młodzieżowych, do organizacji kobiecych. 
do wszystkich patriotów — zespólmy myśli i wysiłki na froncie rozsądku 
i obywatelskiej odpowiedzialności. Jesteśmy zdolni odeprzeć wszystkie za- 
grożenia: skonsolidować partię, przygotować i przeprowadzić udany zjazd, 
rozwinąć skuteczną walkę o wyjście z kryzysu. . 

Zależy to od nas, od partii, od Komitetu Centralnego i Biura Politycz- 
nego. Kto wesprze nas w tych poczynaniach, zda egzamin w jednym z naj- 
bardziej dramatycznych momentów w tysiącletnich dziejach Polski. 


Uchwała XI Plenum KC PZPR 


Komitet Centralny PZPR potwierdza wolę kontynuacji dzieła odnowy 
socjalistycznej, zapoczątkowanego na VI Plenum KC. Odnowie tej zagraża 
nasilający się kryzys polityczny, społeczny i i gospodarczy. Podejmowane 
dotychczas środki opanowania kryzysu nie przyniosły pozytywnych re- 
zultatów: Stale pogarsza się stan gospodarki, komplikuje się coraz bardziej 
sytuacja polityczna, potęgując zagrożenia 0 charakterze kontrrewolucyj- 
nym dla istnienia ustroju socjalistycznego w Polsce. Destabilizacja państwa 
i gospodarki podrywa pozycję Polski jako wiarygodnego partnera na arenie 
międzynarodowej, narusza jej dobre i imię i pozycję we w Pomogę państw 
socjałistycznych. 


Komitet Centralny zapoznał s się z oceną sytuacji oraz zaaprobował kie- 
runkż działań zawarte w referacie Biura Politycznego przedstawionym na 
plenum i uznaje je za obowiązującę wytycznę dla całej partii. 


1. © 
Wszyscy członkowie partii, wszyscy Polacy muszą być świadomi histo- 
rycznej odpowiedzialności, jaka spoczywa obecnie na naszym państwie 
i narodzie. Od tego, czy Polska będzie nadal silnym państwem socjalistycz- 
nym, zależeć będzie bezpieczeństwo granic, niepodległość i SWE UNOĘ 
Polski, a także układ sił w Europie i na świecie. 


Polska Zjednoczona Partia Robotnicza stwierdza, że: 

© Polska była, jest i pozostanie państwem socjalistycznym, wńószącym 
znaczący wkład w umacnianie wspólnoty socjalistycznej, w utrwalanie po- 
koju i postępu społecznego; 


© Przyjaźń i sojusz ze Związkiem Radzieckim jedi kamieniem węgiel- 
nym polskiej polityki zagranicznej, gwarantuje niepodległość i bezpieczeń- 
stwo kraju oraz stwarza korzystne warunki rozwoju Polski; 


© Umacniać będziemy współdziałanie polityczne i wojskowe w rarnach 
Układu Warszawskiego. Zdecydowanie rozwijać będziemy wzajemnie ko- 
rzystną współpracę w ramach Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, 
zmierzając do pogłębienia socjalistycznej integracji gospodarczej; 

© Nadal gotowi jesteśmy współdziałać z państwami o odmiennych 


ustrojach społeczno-gospodarczych w utrwalaniu pokoju i rozwoju wp” 
pracy międzynarodowej. 


W ostatnich miesiącach bratnie partie krajów socjalistycznych niejed- 
nokrotnie przejawiały zrozumienie dla podjętego przez nas. programu re- 
form, okazywały daleko idącą pomoc, a równocześnie wyrażały niepokój 
z powodu narastania objawów anarchii i wzmagania ataków na socjalizm. 


„ 7 zaufaniem odnosimy się do opinii i wniosków bratnich partii w kwe- 
stiach dotyczących żywotnych interesów międzynarodowego ruchu robot- 
niczego, a zwłaszcza obrony socjaliżmu. W tym też duchu Komitet Cen- 
tralny PZPR przyjął list KC KPZR, otwarty i nacechowany troską o roz- 
wój sytuacji w Polsce, o zachowanie podstawowych wartości socjalizmu 
w naszym kraju. NL | 

Komitet Centralny PZPR stwierdza zgodność obu partii w ocenie ak- 
tualnej sytuacji w naszym kraju i daje temu wyraz w niniejszej "uchwale. 
Wraz z tym potwierdzamy z całym zdecydowaniem wolę konsekwentnego 
działania naszej partii na rzecz socjalizmu. . 


" 


| 2. 

„Komitet Centralny PZPR przyjął polityczne metody rozwiązywania kon- 
fliktów społecznych jako generalną linię działania partii. Na V plenarnym 
posiedzeniu opowiedział się za tworzeniem nowych związków zawodowych. 
Linia usunęła groźbę niebezpiecznego zaostrzenia się konfliktu społeczne- 
go. VI Plenum KC PZPR zapoczątkowało proces odnowy w partii i de- 
mokratyzacji życia społecznego, reformowania gospodarki. Polityka partii 
i rządu realizująca linię porozumienia społecznego i reform jest wciąż za- 
kłócana przez siły wrogie socjalizmowi. Prowadzą one kampanie politycz- 
ne zagrażające stabilizacji państwa, jego bezpieczeństwu i suwerenności 
Siły te mają na celu przechwytywanie władzy i obalenie socjalizmu. 

Kongjtet Centralny uznaje za niezbędne użycie wszystkich koniecznych 
środków, aby tym wrogim działaniom położyć kres. 


3. 


Komitet Centralny stwierdza, że głównym gwarantem urzeczywistniania 
linii socjalistycznej odnowy jest Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. 
Jej ideowa jedność i zwartość organizacyjna, aktywność wszystkich człon- 
ków i ogniw partii jest kluczem do przezwyciężenia głębokiego kryzysu 
społecznego. | | 

Trwająca w partii kampania sprawozdawczo-wyborcza dowodzi, iż zde- 
cydowana większość członków i kandydatów PZPR pragnie umacniać naszą 
"partię, jej jedność ideowo-polityczną .na gruncie leninowskich, demokra- 
tycznych norm życia. wewnątrzpartyjnego. Jednocześnie ujawniają się 
w partii tendencje rozłamowe, godzące w jej marksistowsko-leninowski 
charakter i zwartość organizacyjną, podejmowane są próby działalności 
frakcyjnej. W związku z tym Komitet Centralny PZPR: 


© Zdecydowąnie odrzuca rewizjonistyczne koncepcje likwidacji kie- 
rowniczej roli partii, sprowadzenia jej funkcji przewodniej wyłącznie do 
sfery ideowo-moralnej, pozbawienia jej instrumentów władzy politycznej. 
Stanowi to główne niebezpieczeństwo. Jednocześnie KC podkreśla koniecz- 
ność przezwyciężania poglądów i postaw zachowawczych, utrudniających 
odbudowę więzi partii z masami; . 


© Przypomina o obowiązku każdego członka partii, wszystkich orga- 
nizacji i instancji partyjnych bezwzględnego przestrzegania Statutu PZPR. 
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Przypadki jego naruszania należy konsekwentnie rozliczać w POP oraż 
przez instancje i komisje kontroli partyjnej; 


© Stwierdza, że odbywające się obecnie wojewódzkie konferencje wy- 
borcze powinny odbywać się zgodnie z „Tymczasowym regulaminem wy- 
borów władz i delegatów w PZPR”, uchwalonym przez IX Plenum KC. 
Komitet Centralny dopuszcza możliwość wyboru I sekretarzy Pore niĘ 
przez konferencje partyjne; 


© Stwierdza, że ograniczenie biernego prawa wyborczego w wiboóh 
władz i delegatów jest sprzeczne ze Statutem PZPR i narusza demokra- - 
tyczne zasady życia wewnątrzpartyjnego; 


wa Postanawia, iż delegatami na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR zostaną 
uznani jedynie ci towarzysze, którzy zostali wybrani zgodnie z zasadami 
przyjętymi przez X Plenum KC. 

Komitet Centralny odnosi się pozytywnie do inicjatyw podstawowych or- 
ganizacji partyjnych, dotyczących współpracy i aktywizacji różnych śrado- 
wisk. Stwierdza jednocześnie, że te porozumienia poziome, które nie prze- 
strzegają zasad centralizmu demokratycznego i tworzą własne, niezależne 
od statutowych organów partii, ośrodki kierownicze oraz normy działania, 
traktowane będą jako działalność frakcyjna. Dlatego też Komitet Central- 
ny wzywa do zaniechania takiego działania. Instancje partyjne powinny 
wspierać to stanowisko swoimi decyzjami określonymi przez statut partii. 

Komitet Centralny stwierdza, że stosunek do uchwały XI Plenum KC, 
aktywny udział w jej realizacji każdego członka i po ABA partii stanowi 
niezbędne potwierdzenie członkostwa w PZPR. , 


4 ; 


Komitet Centralny PZPR wzywa rząd PRL i wszystkie organa państwo- 
we stojące na straży prawa do pełnej ochrony państwa, jego instytucji 
i przedstawicieli, przeciwdziałania wrogiej propagandzie, anarchii i samo- 
woli. Dla ochrony socjalizmu i praw obywatelskich należy podjąć zdecy- 
dowane kroki przywracające spokój i ład społeczny oraz normalną pracę 
zakładów i instytucji. Władze administracyjne, organa Milicji Obywatel- 
skiej i służby bezpieczeństwa oraz wymiaru sprawiedliwości powinny wy- 
korzystać wszystkie dostępne możliwości. dla wypełniania swych obowiąz- 
ków wobec państwa i obywateli. Jest to nieodzowny warunek przywró- 
cenia praworządności. Rząd podejmie w tym celu niezbędne przedsię 
wzięcia. 

Ochrona wolności i bezpieczeństwa obywateli wymaga przestrzegania 
prawa zarówno przez organa paweł same społeczne, jak i każ- 
. dego obywatela. 


x 


Komitet Centralny wyraża uznanie dla kadr kierowniczych wszystkich 
szczebli, aktywu i aparatu partyjnego, które ofiarnie zaangażowały się 
w proces socjalistycznej odnowy. Stojąc na stanowisku konsekwentnego 
rozliczenia winnych popełnionych błędów i deformacji oraz wykorzystywa- 
nia stanowisk, uznaje jednocześnie za niedopuszczalne wywieranie presji 
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na kadrę kierowniczą, rozpowszechnianie oszczerstw pod adresem uczci- 

wych ludzi. Komitet Centralny poleca instancjom i organizacjom partyj- 

R Ay > kac państwowej podejmować otwartą i skutecz- 

ną obronę r kierowniczych oraz okazywać pomoc pełniani 

nią obowiązków. i Mo każe SAARE 
Stoimy na stanowisku, że polityka kadrowa stanowi istotny element 

sprawowania przez partię jej kierowniczej roli. 


» | 


Prasa, radio i telewizja mają obowiązek rzetelnego informowania spo- 
łeczeństwa, nie tylko odzwierciedlania, ale i kształtowania opinii publicz 
nej zgodnie z interesem społeczeństwa i socjalistycznego państwa. | 

Komitet Centralny wzywa wszystkich dziennikarzy partyjnych do .rze- 
telnego prezentowania linii politycznej partii. KC zobowiązuje dzienni- 
karzy — członków partii do samooceny swojej działalności i wyprowa- 
dzenia rzetelnych wniosków z krytyki, z jaką środki masowego przekazu 
spotkały się na plenum. | | 

Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne i Sekretariat KC do 
' podjęcia w trybie pilnym wszystkich niezbędnych działań politycznych 
i organizacyjnych, dokonania oceny kadr dziennikarskich oraz podjęcia 
decyzji kadrowych służących zapewnieniu realizacji linii partii i państ- 
wa socjalistycznego przez prasę, radio i telewizję. | 

Ważnym zadaniem w działalności ideologicznej i propagandowej jest 
konsekwentne przeciwstawianie się przejawom antyradzieckości, wypacza- 
niu najnowszej historii Polski, rehabilitacji burżuazyjnych koncepcji poli- 
tycznych, nihilistycznemu stosunkowi do Polski Ludowej. 

Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne, Sekretariat KC oraz 
wszystkie instancje partyjne do stałego inspirowania i kontrolowania 
działalności partyjnych i państwowych środków masowego przekazu tak, 
aby ich działalność odpowiadała linii VI Plenum, odpowiadała żywotnym 
interesom partii i kraju. | | | | 

Komitet Centralny zwraca się do NK ZSL i CK SD oraz organizacji 
społecznych skupionych w FJN o podjęcie podobnych, niezbędnych kro- 
ków w odniesieniu do działalności podległych im ośrodków prasowych. 

Zawsze racje partii, racje kraju muszą dyktować codzienną linię postę- 
powania dziennikarzy — członków partii. 

Komitet Centralny podkreśla rolę i odpowiedzialność — Wydziału Pra- 
sy, Radia i Telewizji KC, POP w redakcjach, wydawców prasy partyj- 
nej, kierownictwa radia i telewizji, organów kontroli prasy za działalność 
zgodną z linią VI i kolejnych plenów KC. 


1. 


Komitet Centralny, uznając wielkie znaczenie ruchu zawodowego dla 
umocnienia socjalizmu w naszym kraju, potwierdza stanowisko zajęte na 
VIII Plenum. Komitet Centralny PZPR oczekuje, że cały ruch związkowy 
spełniać będzie (tak jak już czyni to szereg związków zawodowych) sta- 
tutowe sadania ochrony interesów zawodowych ludzi pracy, 


A 


ich opinię i potrzeby, aktywnie rozwijać: iaiejatyś> dla pomnożenia d6. 
chodu narodowego, uczestniczyć w procesie socjalistycznej odnowy w Pol- 
sce. Partia jest zainteresowana w umocnieniu robotniczego nurtu w „So- 
lidarności” stojącego na gruncie pryncypiów ustroju socjalistycznego. 


Rząd i organy porządku publicznego — w oparciu o obowiązujące pra- 
wo — powinny wyciągać konsekwencje w stosunku do wszystkich osób 
prowadzących działalność godzącą w Po aWowe interesy DORNA i na- 
rodu, a w szczególności: 


* Druku i kolportażu pism i ulotek o treściach antysocjalistycznych, | 
zachęcających do naruszania ładu i spokoju społecznego; 


Baj Inspirowania kampanii yna ZjĘczIEJ, godzącej w najżywotniejsze | 
ińteresy i i sojusze Polski; 


© Ataków na kadrę kierowniczą, pracowników państwowych i partyj- 
nych oraz stronnictw politycznych; 


„ * Nawoływania do niepodporządkowywania się obowiązującym przepi 
zom prawa oraz decyzjom organów państwowych. 


- Komitet Centralny stwierdza, że strajki i akcje protestacyjne pogłębia- 
ją kryzys, wzmagają napięcia społeczne i podważają realność porozumień 
społecznych. Niedopuszczalne są strajki polityczne. 


* 


Towarzysze! Członkowie i kadydadi: Toczy się walka e losy. so- 
cjalizmu i narodu, o pokój wewnętrzny i pokojowe wyjście z 
zysu. Toczy się walka o odnowę i umocnienie partii. Partii, którą ukształ- 
towała walka pokoleń klasy robotniczej i najlepszych synów narodu pol- 
skiego. Partii, która przewodziła lewicy polskiej w walce z okupantem 
hitlerowskim i o socjalistyczny kształt naszej ojczyzny. Partii, której poli- 
tyka skutecznie gwarantowała narodowi polskiemu przez 36 lat pokój 
i niepodległość. 

Do Nadzwyczajnego IX Zjazdu pozostało 5 tygodni. Komitet Centralny 
PZPR w imię nadrzędnych racji naszej ojczyzny wzywa do zespolenia sze- 
regów, do zachowania jednóści ideowej i politycznej naszej partii, do kon- 
sekwentnej realizacji linii socjalistycznej odnowy, do ofensywnych działań 
przeciwko wrogom. 

Komitet Centralny PZPR zwraca się z gorącym apelem do klasy ro> 
botniczej i całego społeczeństwa, do sojuszniczych stronnictw politycznych 
— Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demokratycznego, 
do ruchu zawodowego, organizacji młodzieżowych, do wszystkich sił sku- 
pionych we Froncie Jedności Narodu o poparcie linii par 0 Ów 
działanie na rzecz realizacji uchwały XI Plenum. 


z KOMITET CENTRALNY PZPR 
Warszawa, dnia 10 czerwca 1981 roku | 5 


Przemówienie tow. Stanisława Kani 


na zakończenie 
XI Plenum KC PZPR 


J i 

Szanowne towarzyszki i towarzysze! . 

Nad obradami obecnego XI Plenum ciążyła świadomość niezwykle groź- 
nej sytuacji politycznej i ekonomicznej naszego kraju, świadomość bardzo 
niebezpiecznego kierunku i groźnego tempa jej rozwoju. Jest to jednocze- 
sne zagrożenie i dla socjalizmu, i dla bytu narodowego, dla niepodległości 
Polski. 

Ta diedonećć była powodem wielkiej pasji naszej dyskusji nad szuka- 
niem przyczyn tej groźnej sytuacji i szukaniem dróg wyjścia. ) 

Pod adresem Biura Politycznego skierowane bardzo surowo brzmiące 

uwagi. Współbrzmiały one z listem Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, który — jak to oświadczyłem w referacie 
Biura Politycznego — ma swoje uzasadnienie w naszej sytuacji. Komuni- 
styczna Partia Związku Radzieckiego jako najbliższa nam partia niosąca 
najwyższą odpowiedzialność w międzynarodowym ruchu robotniczym — 
ma do takiej reakcji prawo. 
_ Ludzie radzieccy, Armia Czerwona przyniosła nam wolność. Ze strony 
Związku Radzieckiego odczuwamy pomoc w całym okresie budownictwa 
socjalistycznego. Szczególnie cenić. trzeba to dziś, gdy przeżywamy tak 
wielkie trudności. Właśnie w. biedzie poznaje się przyjaciół, 

Pragnę podkreślić i to, że w osobie sekretarza generalnego KC KPZR, 
tow. Leonida Breżniewa zawsze znajdowaliśmy zrozumienie, co wielce ce- 
nimy, zrozumienie dla naszej linii przyjętej na VI Plenum KC PZPR, choć 
równocześnie zrozumieniu temu towarzyszył niepokój wobec rosnących 
zagrożeń socjalistycznego rozwoju Polski, jakie tworzy anarchia i siły 
kontrrewolucyjne. 

Nikt z nas, członków Biura, przede wszystkim ja, nie ma prawa dziwić 
się ostrości sformułowań w czasie dzisiejszej dyskusji i stawianiu znaków 
zapytania przy naszej zdolności poprowadzenia partii na drogę wyjścia 
z kryzysu. 

Mam świadomość, że część towarzyszy przyszła z propozycjami zmian 
w składzie Biura Politycznego. Odbieram te uwagi jako skierowane przede 
wszystkim pod moim adresem. Rola, pozycja I sekretarza w takim kolek- 
tywie są szczególne i szczególna jest odpowiedzialność. 

W całej dyskusji nikt nie kwestionował generalnej orientacji naszej po- 
lityki, orientacji, którą określa się mianem linii socjalistycznej odnowy. Nie 


24 | | eż 


było ani jednego głosu, który stawiałby tę linię > znakiem zapytania. 
W tym też kierunku pójdziemy. 

Rzeczywiście, nie może zabraknąć wytrwałości i pasji w szukaniu poro- 
,zumienia, w budzeniu zaufania społeczeństwa do władzy, do partii, do Ko- 
mitetu Centralnego, do kierownictwa, Żadna bowiem siła nie zastąpi zna- 
czenia społecznego zaufania. Na takim zaufaniu budować będziemy silną 
władzę, autorytet partii. 

Jest rzeczą oczywistą, że z całej dyskusji na tym plenum wynika jeden 
podstawowy wniosek, iż słuszna linia musi być realizowana bardziej sku- 
, tecznymi metodami, bardziej stanowczym, ale i mądrym działaniem; dzia- 
łaniem na miarę zagrożenia, na miarę sytuacji. Fronty tego działania Z0- 
stały określone w uchwale, która jest dokumentem sumującym dorobek 
naszego plenum. Zadania te zawarte zostały w referacie Biura Politycz- 
nego. * 

Co jest najważniejsze? Na czym trzeba się skupić? . 

Sprawą podstawową jest partia i wszystko to, co wiąże się z kampanią 
przedzjazdową i sprawozdawczo-wyborczą. Tu nie może się cokolwiek nie 
udać, bowiem wtedy mogą powstać straty nieodwracalne. Ta świadomość 
musi ciążyć nad postawą każdego delegata na konferencje wszystkich 
szczebli. 

Trwają wojewódzkie konferencje partyjne. Do wszystkich członków 
partii, do delegatów musi trafić apel o to, żeby trosce o odnowienie władz 
partyjnych wszystkich szczebli towarzyszyło zrozumienie dla potrzeby za- 
chowania ciągłości kierowania instancjami partyjnymi. Stąd apel o wybór 
sprawdzonych partyjnych działaczy, o „to, żeby zrezygnować z formal- 
nych kryteriów, które pod różnymi pozorami eliminują najbardziei war- 
tościowych tylko dlatego, że są dwie kadencje we władzach partyjnych. 
. Byłaby to więlka strata, gdyby tę linię przyjąć jako powszechną. 

Trzeba mieć też na uwadze troskę o wybór przedstawicieli na zjazd, 
w tym również przedstawicieli centralnego kierownictwa. To wynika nie 
z naszych ambicji, lecz z potrzeby partii i budowania jej siły. Trzeba prze- 
ciwstawić się tworzeniu sztucznych barier uniemożliwiających kandydo- 
"wanie działaczom centralnego szczebla. Na konferencjach wojewódzkich 
kandydujący na delegatów na zjazd towarzysze powinni być oceniani za 
swoją działalność na centralnym szczeblu, jako członkowie Biura Politycz- 
nego, sekretarze Komitetu Centralnego czy członkowie Komitetu Central- 
nego, a nie tylko jako członkowie jednej z organizacji partyjnych. Jest to 
istotny warunek zachowania ciągłości SSTOWNZO A: Wynika to, głęboko 
w to wierzę, z potrzeb partii. i 

Powinniśmy być zainteresowani tym, aby w zjeździe jako delegaci 
uczestniczyli dotychczasowi członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu 
Komitetu Centralnego. Ze wszystkich sił będę za tym agitował. Niech zjazd 
dokona ich oceny, weryfikacji. 

Do zjazdu pozostały tylko 33 dni. To już bardzo mało. Wszystkie te dni 
muszą być wypełnione bardzo aktywną działalnością. W tych dniach 
ukształtuje się skład delegatów na zjazd, muszą powstać dokumenty kon- 
sultowane z wszystkimi delegatami. Chcemy, żeby zjazd przygotowywali 
delegaci wspólnie z Komitetem Centralnym. Nikt nie ma prawa pozbawiać 
delegatów tej ich ważnej, odpowiedzialnej funkcji. 
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|. Częścią składową budowania siły partii i przygotowywania jej do zjazdu, 
który — podkreślam z całą mocą — musi być zjazdem udanym, jest pod- 
Jęcie różnych dyscyplirfujących działań przeciwko wszystkiemu, co rozkła- 
da dyscyplinę partyjną, co osłabia naszą partię. A takich przykładów mamy 
sporo. Mówiono o nich z trybuny plenum. Nasze instancje: Komitet Cen- 
tralny, komitety wojewódzkie, gminne, miejskie i zakładowe muszą tu 
działać stanpwczo, muszą stanowczo reagować na naruszanie zasad partyj- 
ności. Ą ma to miejsce, jak podkreślano z tej trybuny, zarówno w sferze 
ideologicznej, jak i poprzez naruszanie zasad centralizmu demokratyczne- 
go: I w jednej, i w drugiej sprawie reakcja musi być jednoznaczna. 
, Jest to pierwszy zespół środków, pierwszy zespół działań związanych 
z przygotowaniem do zjazdu, z potrzebą przywracania zwartości naszej 


Drugi kierunek działań wiąże się z potrzebą stanowczego natarcia na 
różnorodne działania skierowane przeciw socjalizmowi, nade wszystko 
w sferze politycznej i ideologicznej. Z całą konsekwencją będziemy zwal- 
czać jakiekolwiek wystąpienia antyradzieckie. 

Niezwykle doniosłą rolę, jak podkreślano, odgrywają tu środki masowego 
. przekazu. W redakcjach mamy niemały kadrowy potencjał członków partii, 
ale i niemało powodów do surowej, bardzo surowej krytyki. Wyrażaliśmy 
ją w referacie, towarzysze występujący w dyskusji zaostrzyli ją. | 
„ W tej kwestii powiedziane zostało wszystko i nie sądzę, że potrzebne są 
tu jeszcze jakieś dodatkowe oceny. Jest rzeczą oczywistą, że nie wygramy 
bitwy o społeczną świadomość, nie uzyskamy pełnego poparcia dla na- 
szego programu, jeśli będzie się utrzymywać stan swoistej ekscytacji 
w śródkach masowego przekazu, jeśli eksponować będą nade wszystko 
ujemne zjawiska potęgujące emocje, wywołujące niechęć do władzy. Ocze- 
kujemy, że w prasie, w radiu i telewizji podjęte zostanie natarcie na 
wszystkie wrogie wystąpienia, a także na te ujemne zjawłska, jakich " 
w naszym życiu nie brakuje; jest ich nawet bardzo dużo. ; 

-Pliezmiernie istotny jest zespół problemów związanych z przestrzega- 
niem prawa i dyscypliny społecznej. Konieczna jest reakcja na liczne prze- 
cież wystąpienia skierowane przeciw państwu, inspirowane zwłaszcza przez 
skrajne, ekstremistyczne skrzydło „Solidarności”. Z wieloma takimi zgub-- 
nymi w skutkach politycznych faktami mamy do czynienia także na nie- 
których uczelniach, wśród studentów. Potrzeba ofensywnych działań jest 
w tej sytuacji oczywista. Trzeba je podejmować od dziś. Trzeba czynić 
wszystko, żeby wokół Milicji Obywatelskiej, służb bezpieczeństwa, proku- 
ratury, wszystkich organów, które są do tego powołane, wytwarzany był 
korzystny klimat. Jest to zasadnicze i ważne zadanie. Ze wszystkich sił 
powinniśmy umacniać autorytet organów porządku i bezpieczeństwa pu- 
blicznego. , 

Kolejna ważna sprawa — to nasze stosunki z ruchem zawodowym. Mu- 
simy udzielić bardziej skutecznego poparcia, więcej serdecznej troski bran- 
żowym związkom zawodowym. Krótko mówiąc: twórzmy klimat dla roz- 
woju i umacniania się branżowych związków. : 

Nasz stosunek do „Solidarności” był wyrażany niejednokrotnie. Nie 
chodzi tylko o intencje; tu chodzi o reakcję na to, co w niej jest ujemne, 
szkodliwe. Budzi nasz wielki niepokój manipulowanie „Solidarnością” 


przez siły obce robotniczemu interesowi. Budzi niepokój i sprzeciw wyko- 
rzystywanit „Solidarności” jako siły nacisku, siły destrukcyjnej skierowa- 
nej przeciw państwu, a ostatnio również i przeciw partii. Dlatego wydaje 
mi się, że zasadne są te wszystkie postulaty, aby nasze stanowisko w tej 
kwestii było jednoznacznie brzmiące, aby na jęgo podstawie doprowadzić 
do jasnego określenia się w sprawie granie działalności wyznaczonych przez 
statut „Solidarności”. Działająca w jego ramach „Solidarność ” może liczyć 
na nasze najpełniejsze poparcie. 

Konieczne jest przeciwstawianie się wszystkiemu, co prowadzi do roz- 
strojenia czy demontażu konstytucyjnych władz. Dotyczy to m. in. naszego 
Sejmu. Pojawiają się bowiem różne organizowane rezolucje i przedsięwzię- 
cia zmierzające do wymuszenia rezygnacji ze swoich funkcji przez całe 
wojewódzkie zespoły. Chodzi o to, żeby w warunkach niezadowolenia, na- 
pięć, postawić na porządku sprawę wyborów do Sejmu. Dotyczy to również 
bardziej energicznej ochrony naszej kadry kierowniczej, działaczy, ROWE 
stów partyjnych. Poruszano te sprawy dzisiaj z całą ostrością. 


„I wreszcie inny obszar naszego działania — gospodarka. Na najbliższym 
posiedzeniu Sejmu stanowisko w tej sprawie będzie prezentował w imie- 
niu rządu tow. Wojciech Jaruzelski. Za jedno z najważniejszych zadań 
uznać należy wykorzystanie naszych własnych zasobów surowcowych. Na 
to nie potrzeba dewiz. W Polsce nie brakuje rąk do pracy, a nawet POJEWIA 
się w niektórych dziedzinach gospodarki ich nadmiar. 


Inicjatywy muszą być podjęte od już, od jutra. W tej ważnej sprawie za 
mało dynamiczne było działanie naszych komitetów wojewódzkich, związ- 
ków zawodowych, ale także i nasze — Komitetu Centralnego, jego wydzia- 
łów. To jest przecież ta najbardziej realna spośród wszystkich rezerw. Nie 
możemy zaprzepaścić szansy. Dotyczy to nade wszystko „górnictwa węglo- 
wego. W pełni zgadzam się z tow. Jerzym Romanikiem, że mówieniem z tej 
trybuny nie rozwiążemy problemów naszego górnictwa. Musimy wszyscy: 
Komitet Centralny i jego Biuro Polityczne, towarzysze w terenowych in- 
stancjach partyjnych i w ogniwach administracji, znaleźć klucz do porozu- 
mienia się z górnikami węgla kamiennego i tymi, którzy pracują w innych 
.. przemysłach wydobywczych — miedzi, siarki, węgla brunatnego. 


" _ Zjazd już blisko. Musi od jutra powstać nowy plan przedsięwzięć, trzeba 
wyznaczyć realne terminy, podjąć decyzje i wyznaczyć ludzi odpowiedzial- 
nych za ich wykonanie. Sekretariat Komitetu Centralnego takie decyzje | 
podejmie na posiedzeniu w dniu jutrzejszym. 

- Będziemy czynić wszystko, żeby nasza partia odzyskiwała swą sojusz 
niczą wiarygodność wobec bratniej Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego i wobec innych bratnich partii krajów socjalistycznych, wobec - 
całego światowego ruchu komunistycznego. Jest to nasza powinność nie 
tylko wobec wspólnoty socjalistycznej, ale i wobec naszego narodu. Od tego 
zależy jego bezpieczeństwo, jego byt niepodległy. Ponosimy ciężar takiej 
odpowiedzialności. 

Towarzysze głosując nad kwestią wotum zaufania dla Biura Politycz- 
nego po przeprowadzonej surowej krytyce uznali za celowe powierzyć 
sprawowanie funkcji kierownictwa partyjnego obecnemu składowi Biura 
Politycznego. 
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Chciałbym oświadczyć, że po tym plenum bardziej niż poprzednio zda- 
jemy sobie sprawę z odpowiedzialności, z naszej sytuacji, z wynikających 
dla Polski zagrożeń, z zagrożeń dla socjalizmu. Mamy też świadomość wagi 
decyzji, którą wam przyszło podjąć, decyzji wyrażonej w tym głosowaniu. 
My ze swej strony uczynimy wszystko, żeby w tych najtrudniejszych 
dniach, w jakich przyjdzie nam działać, zadaniom naszym sprostać. 

| Chciałbym zaapelować do towarzyszy, do całego Komitetu Centralnego 
i do całej partii, wszystkich jej instancji, do naszych sojuszników — brat- 
, nich stronnictw, związków zawodowych, do innych organizacji — niech 

utrzymuje się poczucie wysokiej odpowiedzialności za kraj, za jego los. 
Niech poczucie to hamuje emocje, niech służy zwieraniu szeregów partyj- 
nych i niech sprzyja opamiętaniu się wszystkich tych, którzy postawili na 
anarchizację naszego życia. | 

Wierzę, że wyjdziemy z kryzysu, że stańie się tak za sprawą działania 
i walki naszej partii, na drodze politycznej konfrontacji, konfrontacji pro- 
wadzonej własnymi siłami. Taka powinna być nie tylko nasza niezłomna 
wiara, ale także świadomość potrzeby uruchamiania wszystkich sił dla po- 
wodzenia tej sprawy. | | | 

Będziemy troszczyć: się o budowę autorytetu i budowę siły wszystkiego, 
co ubezpiecza nasze socjalistyczne państwo, a więc i organów porządku, 
i naszych sił zbrojnych, naszego Wojska Polskiego, które jest ważnym i de- 
cydującym ogniwem obrony naszej niepodległości w sojuszniczym Układzie 
Warsławskim. ; | i v | 

Wracamy do swoich zajęć ze świadomością odpowiedzialności za rozwój 
sytuącji. Chodzi o to, byśmy, widząc wszystkie zagrożenia, poprzez aktyw- 
ne dzłałanie budzili w członkach partii optymizm, wolę działania, zwalcza- 
nia tego, co niedobre w naszym życiu, byśmy przywracali te zasady, które 
stwarzają lepszy klimat w życiu społecznym. A w działalności naszej partii 
niech stanie się normalnym większy, niż to bywało dotychczas, wpływ Ko- 
mitetu Centralnego na ocenę pracy Biura Politycznego. ! 


o oi 


List Komitetu Centralnego KPZR 
do Komitetu Centralnego PZPR 


Do Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Drodzy towarzysze! 


Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziedkicye zwrąca 
się do Was z niniejszym listem, odczuwając wielkie zanieposojenie: o losy 
socjalizmu w Polsce, o Polskę jako wolne, niepodległe państwo. 


Nasz list podyktowany jest partyjnym zainteresowaniem kac 
partii polskich 'komunistów, całego bratniego narodu polskiego, socjalis- 
tycznej Polski jako uczestnika Układu Warszawskiego i Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Radzieccy i polgcy komuniści ramię przy ramieniu 
walczyli przeciw faszyzmowi, byli razem przez wszystkie powojenne la- 
ta. Nasza partia, ludzie radzieccy pomagali swym polskim towarzyszom 
budować nowe życie. Nie może nas nie niepokoić to, że dziś RROSORO CY: 
nymi zdobyczami narodu polskiego zawisła śmiertelna groźba. 

Powiedzmy otwarcie. Niektóre tendencje w rozwoju PRL, zwłaszcza 
w dziedzinie ideologii i w polityce gospodarczej jej poprzedniego kierow- 
nictwa, budziły nasz niepokój już od wielu lat. W całkowitej zgodzie z du- 
chem stosunków, jakie ukształtowały się między. KPZR a PZPR, mówiono 
o tym przywódcom polskim podczas rozmów na najwyższym szczeblu 
i innych spotkaniach. Niestety, te przyjacielskie przestrogi, podobnie jak 
ostre, krytyczne wystąpienia w samej PZPR, nie były brane pod uwagę, 
a nawet były ignorowane. W rezultacie tego w Polsce wybuchł głęboki kry- 
zys, który ogarnął całe życie polityczne i gospodarcze kraju. i . 

Zmiana kierownictwa PZPR, dążenie do przezwyciężenia poważnych 
błędów, związanych z naruszeniem prawidłowości budownictwa socjaliz- 
mu, do przywrócenia zaufania mas, a przede wszystkim całej klasy robot- 
niczej, do partii, do umocnienia demokracji socjalistycznej, spotkały się 
z naszym pełnym zrozumieniem. Od pierwszych dni kryzysu uważaliśmy 
za ważne, aby partia zdecydowanie przeciwstawiła się próbom wrogów 
socjalizmu, zmierzającym do wykorzystania powstałych trudności dla 
swych dalekosiężnych celów. Jednakże tego nie uczyniono. Nie kończące 
się ustępstwa wobec sił antysocjalistycznych i ich żądań doprowadziły do 
tego, że PZPR krok za krokiem ustępowała pod naciskiem wewnętrznej 
kontrrewolucji, opierającej się na poparciu ze strony zagranicznych 
imperialistycznych ośrodków dywersji. 


Obecnie sytuacja jest nie tylko niebezpieczna, ale wręcz doprowadziła 
kraj do punktu krytycznego — innej oceny dać nie można. Wrogowie soc- 
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jalistycznej Polski nie kryją się specjalnie ze swoimi zamierzeniami, pro- 
wadzą oni walkę o władzę i już władzę tę zagarniają. Pod ich kontrolę 
przechodzi jedna pozycja za drugą. Jako swą siłę uderzeniową kontrrewo- 
- lucja wykorzystuje ekstremistyczne skrzydło „Solidarności”, podstępnie 
wciągając robotników, którzy wstąpili do tego związku zawodowego, do 
przestępczego spisku przeciw władzy ludowej. Narasta fala antykomuniz- 
mu i antyradzieckości. Siły imperialistyczne podejmują coraz bardziej zu- 
chwałe próby ingerowania w sprawy polskie. | 

Niezwykle poważne niebezpieczeństwo, jakie. zawisło nad socjalizmem 
w Polsce, jest również zagrożeniem dla samego istnienia niepodległeśo 
państwa polskiego. Gdyby stało się to najgorsze, i władza znalazłaby się 
w rękach wrogów socjalizmu, gdyby Polska pozbawiona została obrony 
wspólnoty socjalistycznej, to natychmiast wyciągnęłyby się ku niej żądne 
ręce imperialistów: I któż mógłby wówczas zagwarantować niepodległość 
Polski, jej suwerenność, granice Polski jako państwa? Nikt. | 
_.. Wiadomo Wam, towarzysze, o spotkaniu przywódców bratnich partii 

krajów wspólnoty socjalistycznej, które odbyło się w Moskwie 5 grudnia 
1980 r. 4 marca 1981 r. odbyły się rozmowy kierownictwa radzieckiego 
z delegacją PZPR na XXVI Zjazd KPZR. 23 kwietnia br. delegacja KPZR 
spotkała się z kierownictwem polskim w pełnym składzie. W trakcie tych 
spotkań, a także innych kontaktów, z naszej strony podkreślano rosnące 
zaniepokojenie w związku z poczynaniami sił kontrrewolucyjnych w Pole 


sce. Mówiliśmy o konieczności przezwyciężenia zamieszania w szeregach . 


PZPR, zdecydowanej obrony jej kadr przed atakami wrogów i stania mu= 
rem w obronie władzy ludowej. | | 

„Szczególnie zwracano uwagę na to, że przeciwnik faktycznie podporząd- 
kował swej kontroli środki masowej informacji, które w przeważającej 
części stały się narzędziem działalności antysocjalistycznej i są wykorzysty- 
wane dla podważania socjalizmu, dla spowodowania rozkładu partii. Zwra- 
cano uwagę, że walki o partię nie można wygrać dopóty, dopóki prasa, ra- 

dio i telewizja pracują nie dla PZPR, lecz dla jej wrogów. | 

Ostro stawiano kwestię konieczności umocnienia w Polsce autorytetu 
organów ochrony porządku publicznego, armii, ich obrony przed zakusami 
sił kontrrewolucji. Dopuszczenie do tego, aby powiodły się próby oczernie- 
nia i rozkładu organów bezpieczeństwa. milicji, a następnie i armii jest 
równoznaczne w swej istocie z rozbrojeniem socjalistycznego państwa, zda- 
niem go na łaskę wroga klńsowego. 

Pragniemy podkreślić, że Stanisław Kania, Wojciech Jaruzeiski, i inni 
polscy towarzysze zgadzali się z naszym zdaniem we wszystkich podejmo- 
wanych kwestiach. Lecz w rzeczywistości wszystko pozostaje po staremu 
i do polityki ustępstw i kompromisów nie wniesiono żadnych korekt. Odda- 
je się jedną pozycję za drugą. Mimo iż w materiałach ostatnich posiedzeń 
plenarnych KC PZPR przyznaje się fakt zagrożenia kontrrewolucyjnego, 
to w rzeczywistości do dziś dnia nie podejmuje się kroków do walki 
z nim, a nawet nie wskazuje się wprost organizatorów kontrrewolucji. 


Ostatnio przedmiotem szczególnego zaniepokojenia ;stała się sytuacja 
wewnątrz samej PZPR. Do zjazdu pozostało niewiele ponad miesiąc. Jed- 


nakże ton kampanii wyborczej coraz bardziej nadają siły wrogie socjalizmo- 


wi. Nie może nie niepokoić również fakt, że do kierownictwa terenowych 


organizacji partyjnych, a także do grona delegatów na konferencje i zjazd . 
nierzadko wchodzą ludzie przypadkowi, którzy otwarcie głoszą, poglądy 
oportunistyczne. W wyniku najróżniejszych manipulacji prowadzonych 
przez wrogów PZPR, rewizjonistów i oportunistów, odsuwani są doświad- 
czeni i oddani sprawie partii działacze o nieposzlakowanej PePRACJI i óei 
czu moralnym. 

Poważnie niepokoi również i ten fakt, że wśród delegatów na mający się 
odbyć zjazd jest nieznaczna liczba kormunistów ze środowiska robotniczego. . 
Przebieg przygotowań do zjazdu jest komplikowany. przez tzw. ruch 
„struktur poziomych” będący narzędziem rozbijania partii, a wykorzysty- 
wany przez oportunistów po to, aby przeforsować na zjazd potrzebnych im  . 
ludzi i skierować obrady zjazdu w dogodny dla nich nurt. Nie można wy- 
kluczać, że na samym zjeździe może być podjęta próba spowodowania 
decydującej porażki marksistowsko-leninowskich sił partii i SaPrZWacZe | 
nia do jej likwidacji. 

Szczególnie chcemy powiedzieć o tym, że w ostatnich miesiącach siły 
kontrrewolucji aktywnie szerzą wszelkiego rodzaju antyradzieckość, która 
ma na celu przekreślenie wyników -działalności naszych partii, wskrzesze- 
nie nacjonalistycznych i antyradzieckich nastrojów w różnych warstwach 
społeczeństwa polskiego. Ci oszczercy i kłamcy nie cofają się przed niczym. 
Twierdzą nawet, jakoby Związek Radziecki „ograbiał” Polskę. A mówi się 
tak bez względu na to, że Związek Radziecki w tych trudnych dla Polski 
dniach udzielił jej i udziela nadal dodatkowo ogromnej pomocy materialnej. 
Mówi się tak o kraju, który swoimi dostawami ropy naftowej, gazu, rudy, 
bawełny — przy czym po cenach półtora do dwóch razy niższych od świa- . 
towych — w rzeczywistości zaopatruje podstawowe „oki przemysłu pol- 
skiego. | 


Szanowni towarzysze! 

Zwracając się do Was z niniejszym listem kierujemy się -nie tylko włas- 
nym zatroskaniem sytuacją w bratniej Polsce, warunkami i perspektywa- 
mi dalszej współpracy radziecko-polskiej. W nie mniejszej mierze niż inne - 
bratnie partie niepokoi nas to, że ofensywa wrogich sił antysocjalistycznych 
w PRL zagraża interesom całej naszej wspólnoty, jej zwartości, integral- 
ności, bezpieczeństwu granic. Tak, naszemu wspólnemu bezpieczeństwu. 
Reakcja imperialistyczna, która wspiera i zachęca polską kontrrewolucję, 
nie ukrywa, że liczy na to, aby w ten sposób zdecydowanie zmienić na swą 
korzyść układ sił w Europie i na świecie. 

Kryzys w Polsce jest aktywnie wykorzystywany przez imperializm po to, 
aby oczerniać ustrój socjalistyczny, ideały i zasady socjalizmu, wykorzy- 
stywany jest dla nowych ataków przeciw międzynarodowemu ruchowi ko- 
munistycznemu. 

Tak więc na PZPR spoczywa historyczna odpowiedzialność nie tylko za 
losy własnego kraju, jego niepodległości i postępu, za sprawę socjalizmu 
w Polsce. Na Was, towarzysze, spoczywa ogromna odpowiedzialność rów- 
nież za wspólne interesy wspólnoty socjalistycznej. 

Uważamy, że jest jeszcze możliwość niedopuszczenia do: najgorszego, za- 
pobieżenia katastrofie narodowej. W PZPR jest wielu uczciwych i zdecydo- 
wanych komunistów, gotowych czynnie walczyć o ideały marksizmu-leni- 
nizmu, o niepodległą Polskę. W Polsce jest wielu ludzi oddanych sprawie 
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socjalizmu. Klasa robotnicza, ludzie pracy, nawet ci spośród, nich, którzy 
oszukańczym sposobem zostali wciągnięci w machinację wrogów, w osta- 
tecznym rachunku pójdą za partią. i 

Chodzi o to, aby zmobilizować wszystkie zdrowe siły społeczeństwa do 
. odparcia wroga klasowego, do walki z kontrrewolucją. A to wymaga przede 

wszystkim rewolucyjnej stanowczości samej partii, jej aktywu i kierow- 
nictwa. Tak, kierownictwa. Czas nagli. Partia może i powinna znaleźć 
w sobie siły, aby przełamać bieg wydarzeń i jeszcze przed IX Zjazdem 
PZPR skierować je we właściwy nurt. — | 

Pragnęlibyśmy wierzyć, że Komitet Centralny" partii komunistów brat- 
niej Polski potrafi stanąć na wysokości swej historycznej odpowiedzial- 
ności. j 

Pragniemy zapewnić Was, drodzy towarzysze, że w tych trudnych 
dniach, podobnie jak zawsze w przeszłości, KC KPZR, wszyscy radzieccy 
komuniści, cały naród radziecki są solidarni z Waszą walką. Nasze stanowi- 
sko zostało wyraźnie przedstawione w stwierdzeniu tow. Leonida Breżnie- 
wa na XXVI Zjeździe KPZR: „Socjalistycznej Polski, bratniej Polski nie 
opuścimy w biedzie i nie damy jej skrzywdzić!”. 


KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


5 czerwca 1981 r. 


. 


Tow. ZYGMUNT NAJDOWSKI 


Nigdy nie przemawiałem jako pierwszy, dlatego. towarzysze mi wybaczą, że być 
może niedostatecznie precyzyjnie przygotowany będę do.tego, co powiem. Poza tym 
sądzę, że na dzisiejszych obradach musi nam starczyć czasu na szukanie metod dzia- 
łania, stąd nie tyle chciałbym wygłaszać pr ówięnieja ile przeczytać tezy, które sobie 
skrótowo przygotowałem do tego wystąpienia. 

Chciałbym zacząć od tego, że mam nadzieję, iż wszyscy czujemy ciężar. odpowie- 
dzialności, jaka na nas, członkach Komitetu Centralnego, spoczywa i rzecz w tym, 
by starczyło nam rozumu i odwagi dla sprostania tej odpowiedzialności. Nie można 
dopuścić do sytuacji, by komuniści polscy nie byli w stanie wyprowadzić kraju z kry- 
zysu. A według mego zdania niebezpieczeństwo takie istnieje, Dlatego chciałbym pod- 
dać pod dyskusję zmianę dotychczasowej formuły: pokonywania kryzysu środkami 
pokojowymi i własnymi siłami — na nową formułę: że kryzys za wszelką cenę po- 
konać własnymi siłami. Tym bardziej że dotąd formuła politycznego rozwiązy= 
wania kryzysu według mnie często oznaczała rezygnację i ustępstwa, a bywały, ustęp- 
"stwa dla „Świętego spokoju”, czego przykładem jest tzw. porozumienie łódzkie” ze 
studentami. Potrzebna jest walka prowadzona środkami politycznymi. Brak dostatecz- 
- nie jasno 'zarysowanej linii walki spowodował demobilizację partii, utratę jej bojo- 
wego ducha, doprowadził do rezygnacji poważnej części aktywu partyjnego. | 

Podstawowa słabość polega na tym, że uwagę swą koncentrujemy niemal wyłącz” 
nie na ocenach stanu rzeczy, na wypowiadaniu gromkich słów, ale za tymi ocenami 
i słowami nie idą odpowiednio energiczne działania. To plenum musi być inne: mniej 
gromkich słów, a szukać trzeba propozycji, co w konkretnej sytuacji robić. 

Jeśliby towarzysze podzielili pogląd, iż formuła dotycząca sposobu rozwiązywania 
kryzysu powinna być zmieniona, proponuję rozważenie dokonania takich zmian 
w Biurze Politycznym, by w jego składzie znaleźli się towarzysze, którzy będą w stanie 
przewodzić partii w działaniu i walce. Sądzę, że zmienione Biuro Polityczne powinno 
przedstawić Komitetowi Centralnemu konkretny program działania na najbliższy 
czas. : * | 
Moim zdaniem propozycje te powinny zawierać m. in.: potwierdzenie niezbędności 
głębokich i odważnych reform życia społecznego, gospodarczego i wewnątrzpartyjnego 
oraz konieczność stanowczego przeciwdziałania wszystkimi dostępnymi środkami ten- 
dencjom przekształcenia programu reform w program zmiany władzy. Zarys takiego 
programu przedstawiony został publicznie w wywiadzie tow. Bogdana Lisa w „Sztan- 
darze Młodych”. Również opublikowane przez NSZZ „Solidarność” tezy programowe 
dają moim zdaniem szansę wykorzystania tej ważnej i znaczącej, o dużym autoryte- 
cie robotniczej organizacji do działań w tym kierunku. 

Niezwykle ważnym elementem tego programu musi być. określenie wzajemnych 
relacji między Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą a ruchem związków zawodo- 
wych, a szczególnie „Solidarnością”, Punktem wyjścia dla określenia tych relacji może 
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być oczywiście tylko uznanie „Solidarności” za ważnego partnera, to znaczy partnera 
współodpowiedzialnego również za kształtowanie się dalszych losów narodu. „Soli- 
darność” zaś — trzeba to jasno moim zdaniem społeczeństwu powiedzieć — jeśli nie 
chce wziąć na siebie odpowiedzialności za ewentualną tragedię narodową, musi być 
wieriua swemu statutowi. Skończyć trzeba z nękającymi rząd negocjacjami nad dro- 
biazgami, a rozpocząć natychmiast poważne rozmowy z „Solidarnością” na tergat 
praktycznego usytuowania „Solidarności” w =PAJoDEAZIE społeczno-politycznym Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 7 


Jeśli idzie o partię, nie ma co robić dramatu z powodu zgodnie ze statutem i auten- 
tycznie demokratycznie. przeprowadzonych zmian kadrowych na kierowniczych fuńk* 
cjach w partii. Generalnie zarysowujące się odmłodzenie kierówniczej kadry  partyj- 
nej i aktywu partyjnego jest ze wszech miar pozytywne i powinno być świadomie 
wspierane. Uświadomić sobie trzeba tylko, że jest to kadra o dużym zapale, a stosun- 
kowo małym doświadczeniu i wiedzy politycznej Natomiast w sposób jednoznaczny 
i stanowczy w całej partii, we wszystkich jej ogniwach reagować trzeba na wybiórcze 
traktowanie statutu przez niektórych członków partii i niektóre jej ogniwa Narusza- 
nie statutu w ważnych sprawach musi pociągać za sebą wykluczanie z partii, rozwią- 
zywanie organizacji partyjnych 1 większych ogniw partyjnych oraz przeprowadzanie 
weryfikacji w tych chorych ogniwach partii. Partia nasza jest w ciężkim boju i nie 
może tolerować anarchii w swych szeregach. 


Zdecydowanego przeciwdziałania wymaga demobilizujący i demoralizujący nas stan 
„Niemożności”. Zbyt wielka dysproporcja jest w codziennym życiu partyjnym między 
dyskusją a działaniem. Uwaga instancji partyjnych skupiać się musi na organizowa- 
niu działania, na załatwianiu spraw, na zmienianiu rzeczy wistości, ą nie tylko na jej 
objaśnianiu. Dotyczy to zarówpo spraw wielkich, jak i pozornie drobnych Nie mą 
sensu objaśniać, dlaczego nasze żony nie mają w czym prać bielizny, bo środki do pra- 
nia znaleźć się muszą. Nie ma sensu tracić siły na wyjaśnianie, dlaczego nie ma le- 
karstw, bo lekarstwa być muszą. Nie ma sensu wyjaśniać, dlaczego 1/3 maszyn rolni- 
czych sto! nieczynna z powodu braku części zamiennych, bo te części po prostu trzeba 
wyprodukować i to jest możliwe. 


Rozwiązywanie spraw, autentyczne, a nie pozorne, reagowanie na sygnały pocho- 
dzące z dołów partyjnych — to główna droga do odzyskania zaufania do partii 
i przywrócenia wiary w celowość jej działania. Jest to ód kryterium demo” 
k:acji wewnątrzpartyjnej. 


., 


Czeka nas przeprowadzenie zdecydowanej walić z tendencjami socjaldemokratycz- 
nymi w partii. A przejawiają się one w trzech węzłowych sprawach Po pierwsze: 
ideowych fundamentach partii; i nie o problem wierzących członków pańtii tu chodzi, _, 
ale o to. czy z faktu, że część członków partji jest ludźmi wierzącymi, ma wynikać, iż 
partia powinna zrezygnować z zasad marksizmu-lenintzmu, Po drugie: w stosowaniu 
w praktyce leninowskiej zasady centralizmu demokratycznego. Po trzecie: w kierow- 
niczej roli partii, inaczej zaś mówiąc w odpowiedzi na pytanie, czy partia ma być 
partią rządzącą, czy tylko partnerem autentycznej władzy. 


Walczyć z tymi tendencjam, socjaldemokratycznymi trzeba przede wszystkim przez 
elim' nowanie naszych wypaczeń biurokratycznych w funkcjonowaniu centralizmu 
demokratycznego 1 dotychczasowej formie sprawowania kierowniczej roli partii oraz 
przez przywracanie właściwej roli 'deologi! w życiu codziennym partii. Konieczna jest 
również walka ze świadomym deformowaniem zasad partii w kierunku socjaldemo- 
kratyczivm Potrzebna nam jest partia demokratyczna, ale nie może to być pare 
socjaldemoxratyczna. 
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„Bądzę, że w tym programie ważne miejsce znaleźć musiałyby i sprawy gospodarcze, 
na których mniej się znam i dlatego nie mam odwagi zgłaszać propozycji. Myślę jed- 
nak, że dwie kwestie wymagają rozważenia: zainicjowanie rzetelnej, społecznej dy= 
skusji nad sposobem zrekompensowania zmiany cen, która to zmiana jest niezbędna, 
oraz śmiały program w sprawie uniezależnienia naszej RSE od opon 
krajów kapitalistycznych. 


Tow. RYSZARD ŁABUŚ 


Jestem głęboko przekonany, że dzisiejsze plenum musi stanowić punkt zwrotny 
w działaniu naszej partii. Wynika to .z naszej wiedzy o sytuacji wewnątrz kraju 
iz tego, ce wiemy z listu skierowanego do na$ przez naszych przyjaciół. A sytuacja 
ta jest bardzo zła. Jeśli chodzi o mój stosunek do tego, co zostało napisane przez _KC 
KPZR, to uważam, że napisana jest prawda. Tym bardziej tak uważam, że jeśli 
sobie przypomnimy na VIII Plenum taką właśnie ocenę przyjął Komitet Centralny. 
Zarówno z punktu widzenia kształtowania się sytuacji w dziedzinie politycznej 
i gospodarczej oraz. realnie istniejących zagrożeń, wynikających m.in. z przepoczwa» 
rzania się tego, co miało być związkowe, w opozycyjny, polityczny nurt. Zostało 
to powiedziane dobitnie w referacie Biura Politycznego oraz zawarte w uchwale 
i prawie wszyscy mówcy z tej trybuny tak się do tej oceny ustosunkowali. 
I co się stało od VIII Plenum Komitetu Centralnego z tymi mądrymi słowami? 
W moim przekonaniu niewiele. Mówiąc ogólnie, nie wykonaliśmy sporo ze: słusz= 
nych wówczas postanowień. I dlatego wniosek pierwszy, który według mnie jest 
niezbędny do zastosowania od już, to mieć szaćunek do własnych uchwał. I robić ta, 
co się mówi. Jeśli my nie zmienimy w ten sposób swojego działania, to poniesiemy 
historyczną odpowiedzialność za to, co się w kraju naszym stać może. A stać się 
może. Podobnie jak tow. Najdowski uważam, że my sami musimy znaleźć rozwią* 
zanie istniejącego kryzysu. Tylko znowu pierwszym krokiem w szukaniu i znaje- 
zjeniu takiego rozwiązania jest robić, a nie gadać. 

. Mówił tow. Kanla o ciężkiej sytuacji w gospodarce. Do VI Plenum mówiliśmy 
o 20 mlu dolarów długów. Obecnie mówi się o zadłużeniu w wysokości 25-—26 mld 
dol. Konsorcjum w Paryżu, jak mówił tu kiedyś tow. Kisiel, przesunęło nam na 4 la+ 
ta spłatę 2,5 mid dol. kredytu. Londyn nie wiadomo jeszcze co postanowi. Chodzi 
© 4 mld dol. Ale przecież to jest tylko przełożenie spłat, a nie zlikwidowanie długu, 
który trzeba spłacić. Ale jeśli my pracować będziemy tak, jak to zostało przedsta” 
wione w referacie tow. Kani, jaką mamy gwarancję, że spłacimy te miliardy, które 
dodaliśmy do ogromnego już zadłużenia Polski? Czy nie powinniśmy więc zastanowić 
się nad tym, jak zlikwidować dalsze pogrążanie gospodarki narodowej w zależność 
od banków kapitalistycznych, jak znaleźć wewnątrz naszego kraju moc, by wyjść 
z tych długów poprzez pracę, produkcję i dyscyplinę. 

Nie mógłbym się zgodzić — oczywiście, ja mam bardzo małe rozeznanie, Biuro 
Polityczne dysponuje szerokim rozeznaniem — z pozytywną oceną dotychczasowej 
kampanii programowo-wyborczej. Dlaczego? Po pierwsze uważam za coś nienatu- 
ralnego, że w partii, która ma swój statut, swoje zasady organizacyjne, większość, 
konferencji odbywa się niezgodnie ze statutem, niezgodnie z regulaminem zatwier- ' 
"'dzenym przez Komitet Centralny. Łamanie tych zasad odbywa: się w dodatku 
często przy naszej obecności na tych zebraniach. Przecież to są kpiny z porządku. Jak 
my możemy przewodzić, być kierowniczą partią, kiedy dla świętego spokoju godzimy 
się z tym, że własne nasze uchwały nie są przestrzegane. 

/ 
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Powiedzieliśmy na VIII i IX Plenum, że w strajkach politycznych nie możemy 
jako członkowie partii brać udziału. A z tej trybuny mówiło się o przekształcaniu eg- 
zekutywy komitetu zakładowego PZPR w komitet strajkowy i to ma być partyjny 
stosunek do uchwał KC? Więc jeśli my, ja nie twierdzę, że mam rację, nie zrobimy 
w swoich szeregach duchowego remanentu, to nie będziemy wiarygodni ani wzglę” 
dem siebie, ani nie będziemy wiarygodni względem swoich rzeczywiście najbliższych 
sąsiadów. Nie tylko ideowo, ale i terytorialnie. Dlatego uważam, że trzeba zwrócić u- 
wagę w kampanii wyborczej i na te elementy, które przeniknęły do naszej partii 
ze sfery pozapartyjnej. 

Jeśli tow. Kania mówił słusznie, że rozhulała się fala antyradzieckości i aociatóE: 
mokratyzacji partii, to jest to fala nie tylko z zewnątrz. Przynajmniej na podstawie 
konferencji i zebrań, w których uczestniczyłem, stwierdzić mogę, że pojawia się taka 
tendencja również wewnątrz naszej partii. Na niektórych naszych partyjnych konfe- 
rencjach poddaje się w wątpliwość suwerenność naszego kraju, mamy sprawę Katy- 
nia, mamy sprawę stosunków między nami a Związkiem Radzieckim, mamy sprawę, 
jak to nam towarzysze pomagali itd. Część tych pytań wynika z niedoinformowania 
członków PZPR, co z kolei jest konsekwencją słabej i niedostatecznej pracy ideo- 
wo-wychowawczej w partii. Sporo jednakże podyktowanych jest antypartyjnymi mo- 
tywacjami zrodzonymi w obozie naszych przeciwników politycznych. Twierdzę, że 
nie można przejść nad tym do porządku dziennego. To wpływa na charakter na- 
szej partii i jeśli my dzisiaj w tej sprawie nie zajmiemy stanowiska, to możemy 
rzeczywiście dojść do tego, że partia nasza zmieniać będzie swoje oblicze. A więc 
odchodzić będzie od marksistowsko-leninowskich zasad. A do tego nam dopuścić 
nie wolno. Byłaby to zbrodnia względem komunistów i rewolucjonistów, którzy 
życie swoje oddali za stworzenie naszej partii. i 

Uważam również, że nie może być w Polsce tak, że mówimy wszyscy o prawie, 
o konieczności przestrzegania norm, a jednocześnie tolerujemy brutalne łamanie tych 
norm. Już tu mówił ktoś z tej trybuny o casusie Bałuki. Ne więc albo Bałuka jest po- 
rządnym obywatelem, albo, jak piszą w gazetach, nie jest porządnym obywatelem. 
Pracował przeciwko Polsce w „Szerszeniu” i w innych wydawnictwach. Albo KPN 
godzi w interesy naszego kraju, albo nie, a jeśli godzi, to nie rozumiem, dlaczego or- 
ganizatorów KPN zwalnia się z więzienia przed procesem. Jeśli powiedzieliśmy 
na VIII Plenum Komitetu Centralnego, że jesteśmy za związkiem zawodowym „Soli- 
darność”, za milionami robotników, którzy słusznie krytycznie odnieśli się do naszych 
błędów i wypaczeń, to dlaczego w taki miękki sposób podchodzimy do politycznych 
działań i żądań ekstremy, właśnie prawicy tej organizacji? Przecież tak nie może 
być. - | 
Sądzę, że wszyscy podzielimy pogląd, iż towarzysze radzieccy mają rację, że my 
czynimy jedno ustępstwo za drugim. Czy wszystkie ustępstwa są konieczne? I czy 
one cośkolwiek nam dają? Nie mamy od kwietnia strajków? My przecież jesteśmy 
w permanentnym strajku cały czas. Bo co to znaczy, że na takich wolnych obro- 
tach pracuje nasza gospodarka narodowa? Co to znaczy, że człowiek, który chce 
pracować, jest wyśmiewany, jak np. w Ostrowcu Świętokrzyskim? Czy to jest klimat 
powodujący, że w tej ciężkiej dla kraju sytuacji każdy daje z siebie najwięcej dla 
ogólnego dobra? Nie! To jest klimat narzucany przez tych, którzy powodują dalsze 
osłabianie gospodarki narodowej po to, żeby nam wytykąć. Popattzcie jak rządzicie, 
nie umiecie rządzić, nie nadajecie się do tego. Wydaje mi się, że jest to również wą- 
tek, który powinniśmy w naszych sformułowaniach i poglądać uwzględnić. 

Chciałbym przedstawić do rozważenia kilka wniosków. Jeden postawił tow. Naj- 
dowski. Otóż proponuję, by Komisja Wnioskowa rozważyła podjęcie uchwały, na 
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mocy której należałoby unieważnić mandaty delegatów wybranych niezgodnie z obo- 
wiązującą w partii zasadą. Jeśli my tego nie zrobimy, to żadna uchwała KC nie bę- 
dzie wiarygodna, to tolerować będziemy zjawiska, które skrytykowaliśmy na VI 
Plenum Komitetu Centralnego. Uważam, że powinniśmy zastanowić się również nad 
kontynuowaniem kampanii programowo-wyborczej, jeśli w toku tej kampanii mieli- 
by dojść do głosu ludzie, którzy reprezentowaliby na zjeździe tendencję niezgodną 
z marksistowsjgo-leninowskim'charakterem naszej partii. 

Uważam także, że powinniśmy jednoznacznie wypowiedzieć się w sprąwie struktur 
poziomych. To dobrze, że w wystąpieniu tow. Kani mamy dzisiaj szerokie naświetle- 
nie tego problemu. Jestem zdania, że jeśli porozumienia poziome lub jakiekolwiek 
inne powstają dla dokonania analizy sytuacji, refleksji, oceny dotychczasowej pracy 
partii i opracowania na tej pogstawie wniosków, to jest to niezwykle cenna dla 
socjalistyeżnej odnowy sprawa. Nie łudźmy się jednak. W wielu strukturach po- 
ziomych funkcjonuje normalne, sztabowe, operacyjne działanie, Jeśli jakiś zespół 
wysyła do podstawowych organizacji partyjnych określone dokumenty, swój punkt 
widzenia na wybory, swój regulamin sprzeczny z regulaminem Komitetu Central- 
nego, jeśli delegaci tych zespołów wyjeżdżają i przygotowują kampanię wybor= 
czą, jeśli się robi listy ludzi, których trzeba skreślić — to czy to jest analiza 


i wnioski? To jest normalna, operacyjna praca zmierzająca do tego, by zapewnić. 


sobie wybór tych ludzi, którzy według ideologów tego ruchu mają się znaleźć na róż- 
nych szczeblach partyjnej władzy i to wcale nie'po to, by naszą partię jednoczyć, 
konsolidować. Brak naszego stanowiska w sprawie tych struktur myli członków 
partii, powoduje, że często członkowie partii poddają się wpływom tego ruchu dla- 
tego, że jest to ruch równolegle istniejący, atakujący istniejące legalne władze, a wo- 
bec tego w ogólnym odczuciu na pewno mający rację, skoro WAR co ok 
dotyczy władzy, tak ławo podlega niewybrednej krytyce. 

W niektórych środowiskach za nieprzyzwoitość wręcz uważa się niewylanie wiadra 
brudu na KM, KW, KC i rząd. W naszych działaniach uwzględnić winaiśmy wnioski 
wynikające z destrukcyjnej działalności niektórych struktur poziomych. Uznać je 
trzeba za działalność frakcyjną. Co dotyczy radia i telewizji, to myślę tow. Kania, 
że powinniśmy przestać apelować, bo do kogo my apelujemy — do kota, który has 
drapie, żeby sobie spiłował pazury? Przecież partia, która nie ma prasy, to jest woj- 
sko bez armat. Przecież my nawet w gazetach, które mają podtytuł dziennik PZPR, 
mamy publikacje antypartyjne, albo nie mamy publikacji walczących o partię, a więd 
utożsamiających się z tym podtytułem. - 

Natomiast coraz więcej miejsca zajmuje sensacja. Stosuje się specjalny sposób 
redagowania i różne chwyty, aby dołożyć, zdyskredytować, ośmieszyć itd. No i wtedy 
oczywiście- jest tzw. popularna prasa. Czytelnicy — mówią redaktorzy — to lubią. 
A to ma być prasa walcząca. I uważam, że XI Plenum powinno wobec prasy okreś- 
lić wyraźne imperatywy. Jeśli my nie mamy dziennikarzy partyjnie zaangażowanych, 
a nie sądzę, żeby tak było, o czym świadczą publikacje w „Żołnierzu Wolności” 


4 „Trybunie Ludu”, to należy dokonać niezbędnych przemieszczeń kadrowych, by na 
głównych pozycjach partia miała swoją prasę. By mogła za jej pośrednictwem wy-. 


rażać swoją wolę, opinię i motywacje. Uważam również, że my nie możemy być 
tylko odbiciem społecznych odczuć i wcale nie musimy być workiem, do którego wrzu= 
ca się wszystkie propozycje, że my pizede wszystkim powinniśmy kształtować te od- 
czucia, a więc być nie w ogonie, a na przodzie. Są to prawdy znane, ale ponieważ 
brak jest ich zastosowania przypomnieć je koniecznie należy. 

Uważam, że rząd nie ma tego blasku, co dwa miesiące temu. Dlaczego? Dlatego, 
Że nie ruszyliśmy właściwie w gospodarce z niczym. Dlatego też proponuję, by Ko- 
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misja Wnioskowa rozważyła, czy stać nas w ogóle na to, by w jakiejkolwiek posta» 
ci były strajki. Przecież to jest zachowywanie się tak, jakby na pustyni rozlewać os- 
tatni kubek wody. Dlatego nie dwa miesiące i nie 90 dni, a w tej sytuacji gos- 
podarczej w ogóle nie może być strajków politycznych. Uważam, że taki wymóg powi- 
nien być na tym plenum sformułowany. Jeśli my tego nie postanowimy, to albo 
nieprawdziwe są darte świadczące o sytuacji w Róowaknca albo — jeśli są one ew" 
dziwe — działać musimy inaczej niż do tej pory. 

Uważam także, że należy przywrócić przestrzeganie w naszym kraju ładu, porząd- 
ku j dyscypliny. Przecież my nie możemy być państwem nięrządem stojącym. Nie 
chcę wchodzić w ocenę wypadków bydgoskich. Zresztą nie ma jej jeszcze do tej 
pory. Jestem zdania, że trzeba do końca wyjaśnić tę sprawę. Ale jedna jest prawda. 
Że milicję tośmy załatwili. I przez Otwock, i przeą w.ele innych, że tak powiśm, 
działań. I dlatego obywatel dzisiaj boi się wyjść na ulicę. Dlatego przywrócłć powin 
niśmy-należytą rangę i szacunek tym, którzy mają obowiązek w imieniu socjalistycz= 
nego państwa bronić poczucja bezpieczeństwa swoich obywateli. Trzeba, by rząd nas 
szego kraju zagwarantował mocą wszystkich stojących do jego dyspozycji środifów 
przestrzeganie Konstytucji i przestrzeganie prawa. Na politycznej linii rozwiązy- 
wania konfliktów leży właśnie konsekwentne egzekwowanie tego, co się mówi, swoich 
„własnych postanowień i stosowanie prawa w Polsce. Ale też z drugiej strony nie może 
to być takie kłanianie się przed każdym zagrożeniem strajkowym. > 

Mówicie tow. pierwszy sekretarzu, że odwołali dzisiaj ten strajk, który miał być 
w związku z Bydgoszczą. To dostrze, świadczy to, że w KKP znajdują się realnie 
myślący ludzie. Ale jednocześnie otrzymaliśmy ostrzeżenie o możliwości podjęcia 
strajku w lipcu br. Myślę, że ciągłe grożenie strajkiem uniemożliwia w dużym stopniu 
operatywne działan e rządu i jego organów. Podkopuje realność zawartych porozu- 
mień i sprawa ta Powinna być z naszej inicjatywy Jednoznacznie przed KKP po- 
stawiona. 

Jeśli dzisiejsze plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego nie ustosunkuje się 

w sposób odpowiedzialny do spraw, które są w kraju, i w związku z listem KPZR 
>. to nie wiem, czy mv będziemy mogli wrócić do swoich organizacji partyjnych 
4 dó siebie, do swoich domów i prosto sobie patyzeć w oczy. 


4 
| 


Tow. WŁODZIMIERZ SAWCZUK 


Głęboki kryzys polityczny i gospodarczy, jaki przeżywa nasza partia i cały naród, 
budzi coraz większe obawy nie tylko wśród nas, ale również wśród milionów uczci- 
wych ludzi w naszym kraju. Obawa ta podyktdwana jest troską o losy naszej ojczyzny, 
o jej przyszłość, o to, czy nie zostaną zaprzepaszczone wyniki walki i pracy poprzed- 
niego pokolenia komunistów, a także naszych wysiłków. Szereg organizacji partyjnych 
oraz wielu działaczy partii z ogromną trwogą stwierdza, że kryzys pogłębia się i nic 
nie wskazuje, aby podejmowane były radykalne kroki do jego przezwyciężenia. 

Pozorowane działanie władzy pozostaje tylko w sferze deklaracji, apelów i zapew- 
nień, a niektórzy kierowniczy działacze z „Solidarności” stosują nadal wypraktyko- 
waną metodę stałego nacisku, bezpodstawnych i ultymatywnych żądań w stosunku de 
instancji partyjnych i organów państwowych, nierzadko szantażu i zastraszania dzia- 
łaczy i aktywistów naszej partii. I trzeba stwierdzić, że nie bez powodzenia. Nie 
ominęło to również członka Komite'u Centralnego, tow. Siwaka. Nieustannie podsyca 
się konflikty w celu utrzymania łańcuchowych reakcji, chaosu i napięć w kraju. 
Ten stan rzeczy między innymi doprowadził do zablokowania normalnego funkcjono- 
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wania organów władzy ludowej. Nieustanne, często nieuzasadnione ustępstwa na... 
"wszystkich szczeblach władzy, począwszy od najwyższych, stwarzają wrażenie, że reś | 
alna siła nie znajduje się w ręku organów władzy państwowej, Jest to nic innego jak 
stosowany na szeroką skalę brutalny terror polityczny, A wiemy przecjeż, że od tego 
bliska jest droga do terroru fizycznego, skierowanego nie tylko przeciwko komuni- 
stom, ale również przeciwko uczciwym ludziom bezpartyjnym, którzy mają już dość 
chaosu i dezorganizacji, którzy są zmęczeni życiem w ciągłym napięciu i niepewności 
jutra, którzy. oczekują od naszej partii zdecydowanego działania. Temu stanowi rzeczy 
najwyższy czas zdecydowanie przeciwstawić się. 

W tej sytuacji zrozumiały niepokój naszych przyjaciół budzi, szczególnie w ostatnim 
okresie, lawinowe narastanie przejawów otwartej kontrrewolucji w naszym kraju, 
Troskę tę, którą nasi sojusznicy w przeszłości wielokrotnie wyrażali, pogłębia fakt, 
że w naszym kraju o kontrrewolucji mówi się jako o zjawisku wyimaginowanym, 
nie spersonifikowanym. Nawet niektórzy członkowie partii, a także niektóre organi- 
zacje partyjne w podejmowanych przez siebie rezolucjach, pozbawieni w tej dzie- 
dzinie głębokiej, rzetelnej jnformacji, naiwnie pytają: gdzie jest ta kontrrewolucja? 
W czym się ona przejawia? Czy taki stan rzeczy mobilizuje partię de walki z kontr- 
rewolucją? Oczywiście nie. Podstawowa zasada: aby móc wrogą zwalczać, trzeba go 
rożpoznać i prawdziwie oceniać jego zamiar. Ostatnia decyzja dotycząca przywódców 
tzw. Konfederacji Polski Niepodległej podjęta, jak sądzę, również pod naciskiem, 
pogłębia dezorientację społeczeństwa, jest następnym przykładem kapitulacji. 

Kolejnym dowodem braterskiej troski o losy kraju jest list Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego skierowany do nas. W liście tym za- 
warta jest syntetyczna, marksistowska oceną naszej sytuacji oraz przyczyn, które ją 
zrodziły, a obecnie pogłębiają. Osobiście z tą oceną w pełni się zgadzam. Wiem o tym, 

' że podziela ją również wielu obecnych tu towarzyszy. Trzeba podkreślić z całą mocą, 
że podobne opinie wyrażane były niejednokrotnie przez członków Komitetu Cen'ral- 
nego z trybuny plenarnych posiedzeń KC od VI Plenum począwszy. Wnioski zaś za- 
pisane zostały w podejmowanych uchwałach, które pozostały na papierze i w najlep- 
szym wypadku będą służyły przyszłym historykom, którzy w oparciu o nie dojdą 
do przekonania, jak mało było konsekwencji i inicjatywy oraz partyjnej odwagi 
w ich realizacji. A przecież miałyby one tylko sens wówczas, jeśli zostałyby przetwoe 
rzone w poszczególnych instancjach na język praktycznego działania, jeżeli w ślad 
za nimi poszłyby stosowne partyjne i państwówe decyzje. W innym wypadku działa” 
nie'nasze podobne jest do machania rękami przez tonącego, któremu nawet w obliczu 
śm'erci wydaje się, że tę przysłowiową brzytwę jednak kiedyś chwyci. Ale to jest 
bardzo złudne. 

Przecież nie pierwszy raz dzisiaj mówi sf iż niektórzy nasi towarzysze nie asia 
koncepcji działania. Dlaczego więc nie chcą tego pojąć. Dlaczego pozorują działanie, 
które pogrąża kraj w dalszym chaosie i dezorganizacji. Ten stan rzeczy prowadzi 
| niezmiennie do anarchii i niebywałego wprost wzrostu liczby czynów przestępczych, 

w tym zagrażających życiu obywateli, mnożą się napady, bójki, ekscesy chuligańskie, 
włamania. Wzrostowi przestępczości, będącemu konsekwencją rozprzężenia dyscypli- 
ny społecznej i odmawiania przez część społeczeństwa elementarnej pomocy organom 
Milicji Obywatelskiej, towarzyszy rozwydrzenie i pełna pewność bezkarności spraw- 
ców. Nierzadkie są również przykłady napaści słownej, a także fizycznej na żołnierzy 
ludowego Wojska Polskiego, postponowanie munduru żołnierskiego i symboli narodo- 
wych. Poważny wpływ na taki stan rzeczy mają niektórzy czołowi działacze „Soli- 
darności”, którzy już od wielu miesięcy prowadzą przeciwko Milicji Obywatelskiej 
t służbie "bezpieczeństwa, przeciwko organom władzy systematyczną, niewybredną 


a 


"kampanię paraliżując ich działania. Schemat jest prosty: zdezorganizować administra- 
cję, co już osiągnięto, rozłożyć partię, milicję i organy bezpieczeństwa, a następnie 
siły zbrojne i droga otwarta do władzy. Nie chcę być wróżbitą, ale wszystko wskazuje 
na to, że kolejny zjazd partii może otworzyć szeroko wrota dla realizacji tego sche- 
matu. - | z 
Trudno pogodzić się z sytuacją, w której „Solidarność”, sądząc po ogłoszonych te- 
zach programowych, chce decydować nie tyle o zadaniach związkawych, ile o wszyst- 
kim, co dotyczy polityki naszego państwa. Ale partia ma ponosić odpowiedzialność 
za wszystko, łącznie i za to, czego nie może wypełnić z powodu destrukcyjnej dzia- 
łalności prowadzonej przez samą „Solidarność”. | | 
Szczególnie niepokojące są coraz bardziej nasilające się przejawy antykomunizmu 
„1 antysowietyzmu. Jest to nadzwyczaj niebezpieczne zjawisko, którego w żadnym 
przypadku nie można nie doceniać. Zresztą nic tu nie ma nowego. Od pierwszych 
dni powstania Polski Ludowej, która swą politykę oparła na klasowych i internacjo- 
nalistycznych podstawach sojuszu polsko-radzieckiego ( braterstwą broni z Armią 
Radziecką, imperializm usilnie dążył do podważenia tego sojuszu, opierając się na 
najbardziej wstecznych, reakcyjnych siłach w naszym kraju. Bazę antysowietyzmu 
stanowiły odchodzące z areny dziejowej siły i chociaż odeszły one bezpowrotnie, to 
pozostały po nich popłuczyny, które sądzą, że nadszedł obecnie stosowny czas, aby 
przypuścić kolejny atak na stosunki polsko-radzieckie. Inspiracje i środki materialne 
"na tę działalność płyną, jak dawniej, z wrogich socjalizmowi imperialistycznych 
ośrodków dywersyjnych. Antyradzieckość jest jednym z głównych środków obliczo- 
nych na osłabienie w pierwszym etapie i na rozbicie w następnym wspólnoty państw 
socjalistycznych oraz obronnego sojuszu warszawskiego, w którym Polska i nasze 
siły zbrojne stanowią nader istotne ogniwo. | 


Tow. JANUSZ BRYCH 


'Od wydarzeń sierpniowych minęło 10 miesięcy, kryzys społeczny, polityczny i go- 
spedarczy pogłębia się, a nadal aktualne pozostaje pytanie: jak partia zamierza wy- 
prowadzić kraj z kryzysu i co w tym celu mają robić członkowie partii? 

Jak dotąd partii udało się wypracować na V i na następnych plenarnych posiedze- 
niach Komitetu Centralnego jedynie metodę politycznego rozwiązywania konfliktów. 
To za mało, aby wyjść z kryzysu. Jak się okazało za mało nawet, aby rozwiązywać 
konflikty, bo jest ich coraz więcej. Metoda bez celu, bez programu prowadzi do nikąd 
lub tam, gdzie chcą tego ci, którzy taki program mają. Za ten stan, za brak programu 
partii poważną winę ponosimy my, członkowie Komitetu Centralnego, a zwłaszcza 
" nasze kierownictwo. Kierownictwu partii nie udało się odzyskać autorytetu, a kon- 
cepcja odkładania ważnych decyzji na okres po zjeździe spowodowała, że partia zbyt 
powoli odzyskuje inicjatywę. 

Wiemy przecież również, że przedstawione na IX Zjazd tezy programowe są pow- 
szechnie krytykowane za-*ich ogólnikowość. Dlatego stoi przed nami zadanie wyciąg- 
nięcia z tych faktów właściwych wniosków na dzisiejszym plenum. 

Jest dla każdego oczywiste, że po tylu latach wymuszonego milczenia lub narzuconej 
jednomyślności opinia publiczna teraz eksplodowała i jest to zjawisko normalne, 
zdrowe i pożyteczne. Nie zapominajmy jednak, że w miarę, jak najważniejsze rzeczy 
zostały już powiedziane, gdy zostało w sposób nieodparty stwierdzone, że do czasów 
sprzed sierpnia nie ma powrotu, musimy nadawać naszym dyskusjom iany charakter 
Punkt ciężkości musi przenosić się na rozwiązywanie problemów, które przed nami 
stoją. | ę 
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. Z całą powagą ł odpowiedzialnością za losy Polski musimy podjąc w dniu dzisiej- 
szym próbę wyjścia z impasu już nie tylko wewnętrznego, ale również międzynaro= 
dowego i obradować dotąd, dopóki nie znajdziemy rozwiązania. Powinniśmy dać do- 
wód rozwagi politycznej, a także naszej zdolności do kierowania krajem i procesem 


odnowy. 


Praktycznie stoimy przed alternatywą powrotu do starego, „albo kontynuowania 
procesu odnowy. Trzeba z całą stanowczością, odcinając się od skrajności, stwierdzić, 
że nie ma powrotu do starego, lecz na czym ma polegać odnowa, tego nikt do końca 
nie powiedział. Nadal znajdujemy się w sytuacji, że nie możemy po staremu, a nie 
umiemy po nowemu. | u: 


Opóźniamy się i zamiast kierować odnową, dajemy się ponosić różnym tendencjom, 
często niestety niebezpiecznym. Bezradnie przypatrujemy się przypadkom, gdy w nur- 
cie rozliczeń pojawiają się akty zemsty, nie potrafimy bronić uczciwych towarzyszy 
szkalowanych w sposób niepdpowiedzialny. Nie potrafimy bronić organów Milicji 
Obywatelskiej i wojska przed atakami anarchistów; nie potrafimy bronić naszych 
sojuszników przed nacjonalistycznymi wybrykami. 


Dlaczego rezygnujemy i reagujemy w sposób opieszały i budzący "wątpliwości ? Par- 
tia powinna skonsolidować swe siły po to, aby chronić przed złymi siłami proces odno- 
wy, w którym zaczynają się przecież rysować korzystne zjawiska. A wśród nich odno- 
wa moralna, wzrost zaangażowania ludzi pracy, otwartość dyskusji, odchodzenie od 
pozornego działania. Siły te, znane zresztą od lat, sterowane przez zachodnie wywiady, . 
są autentycznymi przeciwnikami odnowy, działania swoje: kierują przeciwko socja- 
lizmowi, nawet za cenę suwerenności Polski. „Według opinii kierowniczych kół poli- 
tycznych państw NATO i innych państw zachodnich rozwój sytuacji w Polsce ma 
istotne znaczenie strategiczne. W wyniku tego rozwoju nastąpić ma znaczne 'osłabie- 
nie systemu socjalistycznego nie tylko w Połsce, lecz również w całej wspólnocie 
socjalistycznej oraz zmiana w politycznym i militarnym układzie sił na korzyść Za- 
chodu. «Wyłuskanie» Polski ze wspólnoty socjalistycznej:'uznają oni za nierealistycz- 
ne, jednak utrzymanie wewnętrznego i zewnętrznego status quo, pozostającego pod 
znakiem utrzymującej się niemożliwości rozwiązania polskiego kryzysu, stanowić bę- 
dzie na "dalszą metę czynnik niepewności dla państw socjalistycznych, a tym samym 
przyczyni się do ich długotrwałego osłabienia. £ 


Większe sukcesy rokuje rozwój ewolucyjny, <sukcesywna demokratyzacja» w for= 
mie polityki «małych kroków», dla obrony dotychczas uzyskanego «marginesu swo- 
bód». Strategiczny cel jest ważniejszy od sukcesów taktycznych. Celem tej linii dzia- 
łania jest likwidowanie marksistowsko-leninowskiego charakteru oraz kierowniczej 
roli naszej partii, stworzenie w Polsce płuralistycznego systemu politycznego oraz 
osłabienie jej więzi z Układem Warszawskim i Radą Wzajemnej Pomocy Gospo- 
darczej”. 


* 


Takie są instrukcje. Zaś ci sterowani, zaślepieni politykierzy demagogicznymi ha- 
słami zyskali sobie posłuch u części kierownictwa „Solidarności” i za ich pośrede 
nictwem chcą zyskać poparcie klasy robotniczej. Nie można dopuścić do dalszych in- 
gerenćji niektórych działaczy „Solidarności” w sprawy wewnętrzne partii, socjali- 


. stycznego państwa, Nie można tolerować tworzenia na bazie „Solidarności” partii po- 


litycznych zmierzających do rozbicia politycznego klasy robotniczej. Odcięcie się „So- 
lidarności” od powyższych tendencji pozwoli jej wrócić do roli związku zawodowego 
i podjąć działania zmierzające do przezwyciężania trudności, Niezależnie od powyż- 


szego musimy również w sposób precyzyjny nakreślić granice odnowy socjalistycznej 


dla wszystkich organizacji działających w Polsce. Są one różne dla różnych instytucji: 


— 
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inne dla prasy, radia i tv, inne „dla organizacji studenckich, inne dla TA wyz 
naniowych. 

Od sierpnia ub. £. Eirówalcże gremia „Solidarności” i niektórzy doradcy na bazie” 
związku zawodowego dążą do utworzenia partii politycznej. Jawnie i coraz śmielej. 
Wspominał o tym w referacie tow. Stanisław Kania. Mam przed sobą gazetę „Jedność 
Szczecińską” z 5 czerwca, w której wyraźnie, w sposób jawny podaje się charakte- 
rystykę i sposób tworzenia innej partii. Odbywa się to w warunkach ciągłego ustę- 
powania partii i rządu w sprawach mających najistotniejsze znaczenie dla narodo- 
wego bytu. A przecież poza interesami związków zawodowych, organiżacji społecz 
nych, politycznych oraz różnych grup reprezentujących ich interesy tstnieje nadrzęd- 
ny interes państwa. Wyrazicielem interesów państwa i narodu jest i pozostanie. Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. Oczywiście — pod warunkiem, że zamierzamy nadal 
budować socjalizm. Pomimo błędów, jakie popełniono. Przecież w ostatecznym rozra- 
chunku tylko nasza partia odpowiądać będzie za to, co stanie się z naszym narodem. 
Nietrudno przewidzieć przyszłość, jeśli weźmie się pod uwagę naszą dotychczasową 
ustępliwość, ustawiczne cofanie się na nowe, znacznie gonsze pozycje. . 

Czeka. nas zjazd, na którym mogą dojść do,głosu tąkże ekstremiści sterowani przez 
KOR, KPN, a także zwykli głupcy twierdzący, że kierownicza rola partii polega na 
tym, aby jej członek jak najwięcej zarabiał i mało pracował. Ekstremiści i zawodowi 
, przeciwnicy naszego ustróju żądają zmiany Konstytucji, przeprowadzenia nowych wy* 
borów do Sejmu i rad narodowych. Słowem dążą do przejęcia władzy. Gdzieniegdzie 
*«co bardziej niecierpliwi domagają się wieszania komunistów. Dziś ta groźba nad 
nami jeszcze nie wisi, ale z chwilą oddania władzy nie jest wykluczona. 

Nie wiem, jak można wyobrazić sobie sprawowanie kierowniczej lub przewodniej 
roli partii w sytuacji wywierania znaczącej presji na obsadę nawet partyjnych sta- 
nowisk. Niektórzy bezpartyjni działacze „Solidarności” wywierają presję nawet na 
wybór sekretarzy czy delegatów na konierencję j zjazd. Ingerują POPOZEZ: o 
4 sprawy partii. 

Podam tylko jeden przykład politycznej, albo raczej politykierskiej działalności 
niektórych działaczy szczecińskiej „Solidarności”, pochodzący z ostatnich ae. i zwią- 
zany z wojewódzką konferencją sprawozdawczo-wyborczą PZPR. 


Skonsultowany wcześniej z delegatami projekt regulaminu konferencji dów: 
że na delegata na IX Zjazd. partii może kandydować, za zgodą konferencji, członek 


Biura Politycznego, sekretarz KC, Kazimierz Barcikowski, a więc człowiek, który jako 
przewodniczący Komisji Rządowej prowadził w sierpniu rozmowy z międzyzakłado- 
wym Komiteiem Strajkowym i podpisał porozumienie szczecińskie 30 sierpnia ub. 
roku. W'elu ludzi, są tacy prawdopodobnie w partii, ale są przede wszystkim poza 
partią, chce doprowadzić do rozbicia partii. Można domyślać się na co liczą, gdyby 
do tego doszło. Okazuje się, że niektórzy działacze szczecińskiej „Solidarności” zna- 
leźli się wśród tych szczególnie zainteresowanych sprawami wyborów w partii. Pod- 
jeto nie mającą precedensu w działalności związkowej inicjatywę, aby nie dopuścić 
do możliwośc: kandydowania Kazimierza Barcikowskiego na szczecińskiej partyjnej 
konferencji. 

W Stoczni im. Warskiego rozpowszechniano w tej sprawie specjalne oświadczenie 
przez zakładowy radiowęzeł, a niektórzy działacze fatygowali się nawet osobiście, 
krążąc po wydziałach i agitując przeciwko Barcikowskiemu. Tu nasuwa się przede 
wszystkim pytanie: co „Solidarność” ma do wyborów w partii, na jakiej podstawie 
i jak'm prawem próbuje.ingerować w te wybory? Nawiasem mówiąc, obecnie od- 
bywa się kampania wyborcza w samej „Solidarności” i łatwo wyobrazić sobie, jakie 
larum podniosłyby te związki zawodowe, gdyby ktokolwiek poza nimi próbował talcich 
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czy innych ingerencji. To nie przeszkadza, że działacze „Solidarności” takie prawo 
wobec wyborów w partii sobie przyznają. Jako dowód niech posłuży oświadczenie 
komisji zakładowej tejże szczecińskiej „Solidarności”, Przeczytam krótki wyjątek: 
„Ogromna większość załogi, zarówno członkowie partii, jak też bezpartyjni, jedno-. 
znacznie negatywnie ocenili działalność ob. Kazimierza Barcikowskiego jako członka 
Biura Politycznego, sekretarza KC, wicepremiera i ministra rolnictwa. Kierując się 
tymi ocenami załoga stoczni uznała, iż obywatel Kazimierz Barcikowski nie może być 
członkiem Zakładowej Organizacji Staczniowej PZPR, Bni też delegatem na IX Nad- 
zwyczajny Zjazd partii”. Z kolei w tymże samym numerze -„Jedności” z 5 czerwca, 
a więc już pó wyborach, ukazuje się artykuł „Barcikowski stoczniowcem nie będzie”. 
Stączniowcem na pewno nie! Ale delegatem na zjazd został wybrany przez woje- 
wódzką konferencję sprawozdawczo-wyborczą. Być może autorom tego oświadczenia 
marzy się sytuacja, w której sami rozdzielaliby mandaty i funkcje w partii, tylko co 
to ma' wspólnego z zasadami ; celami związków zawodowych. Nieważne, czy działacze 
stoczniowej „Solidarności” działali w tej sprawie z pełną świadomością rzeczy, czy 
też kierowali się niefrasobliwą beztroską. Jakkolwiek by oceniać ich intencje, wy- 
dają się one mocno wątpliwe. Cele zaś jawią się całkiem niedwuznaczne. Jednocześnie 
trudno zakładać, by, były to cele tożsame z celami całej „Solidarności”. Zresztą to- 
warzysze, wszyscy posiadamy dostateczną liczbę dowodów na to, że część terytorial- 
nych i krajowego kierownictwa „Solidarności” w ogóle nie prowadzi działalności. 
zgodnej ze statutem. Prowadzą działalność polityczną, wymierzoną w naszą partię, 
władzę pąństwową.i w nasze sojusze międzynarodowe. 

Nasila się najbardziej szkodząca naszym interesom narodowym działalność anty | 
radziecka. Rodzi się pytanie — czy możemy i powinniśmy dążyć do delegalizacji 
„Solldarności”? Moim zdaniem — nie. „Solidarność” ma dwa oblicza: jedno robof- 
nicze, które dawało i daje wyraz trzeźwości poglądów i oceny sytuacji, drugie reak- 
cyjne, a nawet faszystowskie, mają liczne gremia kierownicze „Solidarności”, Trzeba 
będzie więc podjąć zdecydowane działania zmierzające do usunięcia ekstnemistów 
z „Solidarności”. Jedyną drogą do uratowania tego ruchu jako ruchu zawodowego 
jest zrozumienie i pomoc „Solidarności” dla pozbycia się ludzi prowadzących dzia- 
łalność kontrrewolucyjną. A znamy ich przecież dobrze. Jeżeli zdrowy nurt w „So- 
lidarności” nie wyrazi zgody na to rozwiązanie, należy oczekiwać jawnej kontrre- 
wolucji i wszystkich skutków z nią związanych, łącznie z pełną śmiercią demokracji, 
odnowy i brakiem nadziei na wyjście z kryzysu gospodarczego. . 

Jedno jest pewne. Jeżeli już dziś nie podejmiemy zdecydowanych działań, to jutro 
będzie za późno. Dzisiaj, w tak dramatycznej dla państwa i narodu polskiego chwili, 
przed całą partią, a zwłaszcza przed Komitetem Centralnym, staje odpowiedzialność 
nie tylko za dalszy rozwój socjalizmu, lecz przede wszystkim za jego dalsze istnienie 
w naszym kraju. Nie tylko za umacnianie państwa polskiego, lecz za zapewnienie 
jego. niepodległości. : 

Dlatego uważam, że dziś, gdy czas w ojczyźnie biegnie tak szybko, jest już ta 
godzina, w której Komitet Centralny powinien w imieniu partii zażądać wspólnego 
spotkania kierownictwa partii z kierownictwem „Solidarności” w celu wyjaśnienia 
stanowisk wobec aktualnej sytuacji politycznej i gospadarczej kraju. Kierownictwo ze 
swej strony powinno jednoznacznie określić granice ustępstw władzy, granice reform 
społecznych w Polsce gwarantujących demokratyzację stosunków społeczno-gospodar- 
czych, nie naruszających socjalistycznego charakteru tych stosunków, nie podważa- 
jących przewodniej roli PZPR w Polsce. 

Partia powinna postawić kierownictwu „Solidarności” warunki, od spełnienia któ- 
rych będzie zależało dalsze uznawanie „Solidarności” jako reprezentanta interesów 
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ludzi pracy w Polsce. Negocjacje powinny być ograniczone do ram obowiązującego 
prawa j orzeczeń sądowych. Podpisywane porozumienia muszą być zgodne z prawem - 
i kompetencjami negocjatorów, w szczególności zaś nie mogą wyłączać czy zastępo- 
wać prawa ani organów władzy i sądów. Organa władzy i administracji muszą wy- 
kazać wolę kierowania procesem odnowy i determinacji w obronie jej socjalistycznego 
. charakteru. Nie możemy, a więc my, rząd i organa wymiaru sprawiedliwości, nie 
zauważać przypadków łamania prawa. Każdy taki przypadek musi być odnotowany 
i podany do publicznej wiadomości. Każde naruszenie kodeksu karnego powinno spo- 
wodować wszczęcie dochodzenia lub śledztwa. Każdy, kto naruszy kodeks karny, musi 
być pociągnięty do odpowiedzialności. Błędem było nieprzedstawienie zarzutów Ru- 
lewskiemu z Bydgoszczy, mimo że naruszenie przez niego prawa było ewidentne, choć 
sprowokowane. Wszystkie naruszenia statutu i brawa przez związek muszą być od- 
notowywane i spotykać się z publicznymi ostrzeżeniami i żądaniami wyjaśnień. Jak 
dotąd czyni to „Solidarność” w stosunku do rządu, a nie odwrotnie. || 

Należałoby chyba również zastanowić się, czy Sąd Najwyższy nie powinien zbadać 
zgodności działań „Solidarności” ze statutem związku. 


Na nic nie mogą zdać się obłudne deklaracje ludzi, którzy zaprogramowali erozję 
socjalizmu w Polsce, którzy zaprogramowali rozbicie partii i pozbawienie jej kon- 
stytucyjnie zapewnionej roli w kraju, głosom, które mają uśpić rmaszą czujność i czuj- 
ność naszych sojuszników, pomimo, że w swych deklaracjach zapewniają o rzekomej 
akceptacji naszych sojuszy i wynikających z nich zobowiązań, nikt rozsądny nie 
wierzy. 3 IE | 

Trzeba wyraźnie powiedzieć, że antyradzieckość może być tylko dziełem politycz” 

nych awanturników, a takich przecież nie brakuje i szkoda, że liczne środki maso- 
wego przekazu nie dostrzegają w tym niebezpiecznych przejawów nacjonalizmu przy- 
najmniej w takim stopniu, jak to czynią w odniesieniu do innych często wyimagino- 
wanych przykładów. 
, Mówię o tych sprawach z takim naciskiem, bowiem podważanie naszych sojuszy 
jest godzeniem w najżywotniejsze interesy Polski, w jej zdolność obronną, w jej 
zdolność do życia. Czy ten stan rzeczy mogą akceptować ludzie, dla których dobro 
kraju jest celem nadrzędnym? Oczywiście nie. I nie wystarczą tu deklaracje i uchwa- 
ły, których ostatnio podjęto sporo, Potrzeba jest aktywnego działania politycznego 
partii, potrzeba również decyzji państwowych, chociażby dla ujawnienia i osądzenia 
wandali, którzy niszczą pomniki wdzięczności naszego narodu dla żołnierzy poległych 
na naszej ziemi — tych, którzy lżą żołnierzy radzieckich, pełniących wspólnie z nami 
trudną i ciężką służbę. : | ć , 

Nie ma dzisiaj w naszej partii działacza, który nie dostrzegałby potrzeby odnowy 
naszego życia partyjnego, społecznego i państwowego, który podważałby słuszną linię 
porozumień społecznych. Zagadnieniom tym poświęcono wszystkie plenarne posie- 
dzenia Komitetu Centralnego ubiegłej jesieni i bieżącego roku. Podjęto w tej sprawie 
uchwały. Partia jest wiarygodnym gwarantem tej odnowy. Nie ma tu żadnych wąt- 
pliwości i żadnych niedomówień. Jestem również za odnową, ale czy odnowa to 
ciągłe ustępstwa, kapitulanctwo nawet w podstawowych pryncypialnych sprawach 
socjalizmu? Dokąd to zaprowadzi? Na pewno nie do tego celu, który nakreśliła nam 
partia, kiedy szliśmy razem z naszym radzieckim sojusznikiem zwycięskim szlakiem 
bojowym do Berlina, aby w imieniu dumnego i walecznego narodu polskiego na 
gruzach faszyzmu zatknąć nasze sztandary. Lub kiedy walcząc z reakcyjnym podzie- 
miem ubezpieczaliśmy władzę robotników i chłopów w Polsce. Kiedy prowadziliśmy 
reformę rolną i przejmowaliśmy na własność narodu fabryki. Ich następcy nie mogą 
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pozwolić dzisiaj bezkarnie niszczyć tego, co zostało w przeszłości skugióóć SEWIĄ 
i wypracowane twardym mozołem. * 

Myślę, że wysuwanie dalszych wniosków w tej sytuacji, kiedy poprzednio podjęte 
uchwały i wynikające z nich zadania ne są realizowane lub są realizowane tytko 
w nieznacznej części, jest nawet niecelowe. Może być jeden zasadniczy wniosek: 
sięgnąć do poprzednich uchwał, w których w sposób pryncypialny i partyjny okre- 
ślone zostały zadania dla partii, dh instancji partyjnych, dla organów władzy. 

Sytuacja wewnętrzna i międzynarodowa Polski oraz czynniki wpływające na Jej 
kształtowanie są również znane. Trendy dalszego rozwoju sytuacji są do przewidze- 
nia. Mamy w tej sprawie już przecież doświadczenie. Pozostaje postawić tamą tym 
trendom, jeżeli chcemy uniknąć lawinowo narastającej tragedii naszego narodu. Za- 
danie to spoczywa na naszej partii. Ci, którzy nie chcą lub nie potrafią zdecydowanie 
przeciwstawić się szerzącemu się złu, niech ustąpią miejsca innym. 


- 


N 
Tow. JANUSZ PROKOPIAK | 
Chciałbym podzielić się pewnymi spostrzeżeńiami i refleksjami, a także kod: 
stawić wnioski i propozycje. Pragnę zacząć od tego, iż niezależnie od plenarnych 
posiedzeń Komitetu Centralnego sytuacja pogarsza się w naszym kraju i w naszej 
partii. I po raz kolejny formułuję taki pogląd na posiedzeniu Komitetu Central- 
nego. Praktyka, z którą mamy do czynienia, potwierdza to i sądzę, że nie trzeba 
szerzej uzasadniać tej sytuacji. Zresztą dzisiejszy referat wygłoszony przez tow. Ka- 
nię także dokumentuje tę tezę, iż mamy sytuację gorszą, niż mieliśmy kilka mie-. 
sięcy temu, A trzeba tu przypomnieć, że na kolejnych posiedzenia'h plenarnych 
KC formułowano różne propozycje i wnioski dotyczące programowych działań na- 
szej partii. Uczestniczyłem także w formułowaniu propozycji w celu opracowania 
przez kierownictwo partii operatywnego programu jej działania nawet na krótkie 
okresy — na miesiąc, na kwartał. ś | 
Choć wiele konkretnych wniosków. przyjęto na posiedzeniach KC, rodzi się dzisiaj 
pytanie: co się z nimi stało, z jakich przyczyn nie są realizowane? Dlaczego nie pró- 
bujemy rozliczyć się z tego, co było na tej sali proponowane i przyjmowane? 
Przecież mówiliśmy o zagrożeniach, które występują w wyniku działalności róż- 
nych sił politycznych wrogich socjalizmowi i wrogich partii. I nic. Po Taz kolejny 
stwierdzamy, że mamy gorszą sytuację. Trudno mi jest dzisiaż znaleźć inne okreś- 
lenie, ale myślę, że trzeba tak to sformułować: 10 ostatnich miesięcy wskazuje, iż 
idziemy drogą do nikąd. Jest coraz gorzej. I nawet często zastanawiam się, co 
właściwie chcemy osiągnąć idąc drogą ciągłych, często nieuzasadnionych ustępstw. 
Towarzysz Mieczysław Rakowski w Bydgoszczy stwierdził, że limit ustępstw został 
wyczerpany, a dzisiaj na spotkaniu przed posiedzeniem obrad KC, w którym uczest 
niczyłem, jeden z towarzyszy powiedział, iż powinniśmy zastanowić się nad tym, 
jak tym limitem gospodarowaliśmy, dlaczego szliśmy na różne ustępstwa. Z tej 
trybuny, z ust kierownictwa partii padały zapewnienia, że nigdy nie zgodzimy się na_ 
powstanie „Solidarności Wiejskiej”. Aktyw nasz poszedł do organizacji partyjnych 
w zakładach i powiedział, że nie będzie „Solidarności Wiejskiej» „Solidarność Wiej- 
ska” jest i nikt nie raczył uzasadnić, dlaczego zmieniono tę decyzję. 

, Na dzisiejszym plenarnym posiedzeniu powinniśmy sobie wyjaśnić, dlaczego 
i w imię jakich. interesów szliśmy na takie ustępstwa. Dlaczego wycofywaliśmy się 
ze stanowiska, które jednoznacznie na tej sali sformułowaliśmy. Na tym tle rodzi 
się pytanie: na czym ma polegać odnowa? Próbowaliśmy ńa poprzednich posiedze- 
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niach KC odpowiedzieć sobie, eo to znaczy socjalistyczna odnowa. Każdy z nas 
inaczej rozumie to sformułowanie. Czy odnowa ma polegać na tym, że z dnia na dzień, 
z tygodnia na tydzień oddajemy władzę na wszystkich szczeblach? Doprowadziliśmy 
do tego, że praktycznie nasza władza jest władzą de nomine. Tak jak powiedział 
prot. Szczepański, jesteśmy państwem formalnym, ale funkcjonuje obok tego drugie 
państwo, w innych rękach jest faktyczna władza. Nasz status jest podobny do 
sytuacji królowej brytyjskiej: ma ona tytuł, tylko niewięle może. Różnica polega 
jednak na tym, że na królową brytyjską nikt nie pluje. A na nas pluje się z le' 
wa i prawa, z dołu, z góry, skąd można i każdego dnia, A przecież nie wszystko w Pole 
sce Ludowej i w partii było złe. Nie wszyscy ludzie byli złodziejami i łobuzami. | 

Nie stać nas na to, żeby otwarcie spojrzeć prawdzie w oczy i powiedzieć, o co rze- 
czywiście tu chodzi. Trzeba było dopiero listu Komitetu Centralnego KPZR, aby. po- 
budzić refleksje. Zgadzam się z tym. listem, ale rodzi się pytanie: czy. towarzy- 
sze radzieccy muszą otwierać nam Oczy na to, co się u nas dzieje? Na zły rozwój sy- 
„tuacji, o której my sami mówiliśmy w swoich gronach. To jest dla nas wręcz upoka- 
rzające, dla naszej partii. I tylko tak można odnieść się do tego tematu. 

Znaleźliśmy się w sytuacji, z której wyjście musi nas drogo kosztować. Zapła” 
cimy wysoką cenę, przy czym cena ta dziś, choć droga, będzie tańsza niż ta, którą 
trzeba będzie zapłacić ża miesiąc, jeżeli nie doprowadzimy do przełomu, do zasadni- 
czej zmiany sytuacji, do zahamowania niekorzystnych trendów, z którymi mamy do 
czynienia w życiu społecznym, politycznym j gospodarczym. I dlatego opowiadam się 
za tym, że musimy dzisiaj podjąć decyzje, których efektem będzie doprowadzenie do 
przełomu rozwoju. sytuacji w kraju i w. partii. Nie są to proste sprawy. Można 
i należy spodziewać się wielu różnorakich skutków tych decyzji. Znajdą się tacy, 
którzy będą nas odsądzać od czci i wiary i powiedzą, że ten Komitet Centralny to 


„Konserwa”, to „twardogłowi”, to przeciwnicy odnowy, to zwolennicy konfrontacji. ' 


Nam się to wszystko przypisze. Ale myślę, że lepiej przyjąć to brzemię, niż w wy- 
| niku braku naszej reakcji politycznej doprowadzić do tragedii narodowej. 

Nie zejdziemy z drogi socjalistycznego rozwoju, nie zgodzimy się, aby partia prze- 
stała być partią, a prawo prawem w Polsce socjalistycznej. Jeżeli nie, to rodzi się 
pytanie: co będzie za dwa tygodnie, za miesiąc? Myślę, że przyszedł czas, w którym 
nam trzeba formułować stanowisko już nie za wszelką cenę. Za wszelką cenę musi- 
my natomiast bronić partii i socjalizmu. Bez względu na cenę, jaką za to zapłacimy. 
Trudno jest wszakże dzisiaj mówić o jedności partii za wszelką cenę. Powiedzmy 
sobie szczerze — tej jedności już nie ma. A poza tym, o jaką jedność tu chodzt? Mo- 
że warto się podzielić po to, aby osiągnąć jedność, prawdziwą jedność, która jest na- 
szej partii potrzebna i która stanowić będzie podstawę naszej siły? W polityce nie ma 
sentymentów, przestańmy być dżentelmenami w warunkach, w których przeciw- 
nik nie przebiera w środkach, a każde chwyty z jego strony są dozwolone. Zacznijmy 
patrzeć prawdzie w oczy. Gdzie jesteśmy, w którą stronę has się spycha i w imię je” 
kich celów? Abyśmy mogli wyjść z impasu i dokonać przełomu potrzebne nam jest 
w moim osobistym przekonaniu prężne, dynamiczne i odważne kierownictwo naszej 
„partii. Takie, które zdobędzie się na działania, jakich oczekuje partia 1 społe- 
Gzeństwo. A 
- Towarzyszu Kania i towarzysze członkowie Biura Politycznego — zwracam się d0 
was. Mam wiele kontaktów z ludźmi w zakładach, rozmawiam z nimi, wszyscy są 
zmęczeni tą sytuacją, mają dosyć anarchii i chaosu. Oczekują wzięcia sprawy w twar- 
de i sprawiedliwe ręce i pokierowania sprawami partii i państwa. Na tle rosnącego 
chaosu i anarchii rodzi się nieufność, a także krytyka naszego kierownictwa. Przy- 
szedł czas, żeby się nad tym zastanowić. I dlatego proponuję, aby nażae dzisiejsze 
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XI Plenum KC w tajnym głosowaniu wyraziło swój stosunek do kierownictwa, imie 
nie do całego kierownictwa, łącznie z I sekretarzem KC. Zgłaszam to jako wniosek 
formalny do decyzji plenum. W wyniku tego wniosku zaaprobowanego przez Komi- 
tet Centralny będziemy przynajmniej w części mieli zmienione kierownictwo partii. 
I trzeba je będzie zobowiązać, aby w ciągu 10—14 dni dokonało rzeczywistej oceny 
sytuacji politycznej w partii i państwie, przedstawiając wnioski na tle tej konkretnej 
oceny na.szybko zwołanym XII Plenum KC. Kraj stoi przed tragedią. Nim do niej 
dojdzie, t"zeba podjąć rzeczowe działania. 

„Po pierwsze — próbę zmiany sytuacji w środkach masowego przekazu, Trzeba za- 
stosować tam natychmiast metody nadzwyczajne. Nie wiem, jak to zrobić. Ale w moim 
przekonaniu mamy do czynienia z sytuacją, w której $rodki masowego przekazu dzia- 
łają przeciwko,partii, przeciwko socjalizmowi Może nie w 100 proc, ale w Znacz- 
nym stopniu I tę sytuację trzeba zmienić. d 

„Druga sprawa dotyczy uruchomienia wszystkich sił w partii w celu opracowania) 
konkretnego programu jej działania na każdy tydzień. Do IX Zjazdu zostało niewiele 
ponad miesiąc. Musi to być program, który członkowie i organizacje partyjne w pełni 
zaakceptują i uwierzą, że mogą się w tę robotę bez reSzty zaangażować, że będzie 
-z tego pożytek. Moim zdaniem ten program konkretny mus; wynikać m.in. z oceny 
rozwoju kampanii sprawozdawczo-wyborczej, która jest w partii prowadzona Trzeba 
się zwłaszcza zastanowić nad jej legalnością w związku z wieloma przykładami 
łamania instrukcji wyborczej, którą przyjął Komitet Centralny. Jeżeli na to nie zarea- 
„gujemy, to kampania będzie przebiegać w sposób całkowicie dowolny. Zasady wybor- 
"cze sformułowane przez Komitet Centralny muszą być w partii przestrzegane. Trze- 
ba także dęstrzegać ludzi wrogich socjalizmowi w samej partii. Oni przynoszą 
nam najwięcej szkody. Należy również odnieść się do funkcjonujących w szero- 
kim zakresie struktur poziomych. W sumie chodzi o to, abyśmy stworzyli dziś 
system sprawnego, organizacyjnego działania partii i przypomnieli towarzyszom ząa- 
sady dyscypliny wewnątrzpartyjnej. | 

Z własnej praktyki mogę stwierdzić, że żadih struktura organizacyjna nie jest: 
w stanie wypełniać swej roli i swej funkcji, jeżeli nie zostaną spełnione dwa warun” 
ki: jeśli nie będzie funkcjonował system organizacyjny i nie będzie dyscypliny. Trze- 
ba odnieść to do partii rządzącej, jej działania, zwłaszcza w warunkach ż oódii 
kryzysu. 

Myślę, że kierownictwo partii i Komitet Centralny w sposób niezwykle jasny I jed- 
noznaczny musi odnieść się do ludowego Wojska Polskiego, a więc do naszych ludo- 
wych 'sił zbrojnych, do sił porządku wewnętrznego, do Milicjj Obywatelskiej, pro- 
kuratury i sądownictwa. Ludowe Wojsko Polskie oraz organa porządku wewnętrznego 
to są siły zorganizowane przez naszą partię. Nie możemy ich zostawić samym sobie, 
nie możemy pozwolić, żeby oddziaływał na nie wróg i nieprzyjaciel socjalizmu. 
Musimy jednoznacznie określić wdbec nich nasze stanowisko i nasz punkt ' wi- 
_ dzenia. Jesteśmy z nimi. Udzielamy im politycznego wsparcia. Chcemy, aby siły te 
realizowały swoje zadania w sposób taki, do jakiego zostały powołane. W ten sposób 
możemy uchronić je od rozkładu, od deformacji, które zaczęły tam mieć miejsce, 
szczególnie w organach porządku publicznego. | | 


'W gospodaree są nam potrzebne konkretne i zdecydowane działania. My naprawdę 
bardzo wiele mówimy o gospodarce. O problemach i trudnościach To jest wszystko 
prawda. To zapewne zabrzmi demagogicznie, ale przecież wszystko da się usprawied- 
liwić. Ale 'od tego niczego nie przybędzie. Przybędzie jedynie kolejek w sklepach. 
Musimy zdobyć się na konkretne rozwiązania. Może się mylę, ale przecież mamy wśród 
naszych działaczy gospodarczych wielu msdrych ludzi. Sięgnijmy po nich. Na pewno 
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przedstawią propozycje, których realizacja spowoduje zmianę sytuacji. Nie po: 
my na to, aż czas sprawi, że doprowadzimy kraj do całkowitej ruiny. 

Wśród spraw, o których trzeba mówić i decydować, są także te, które dotyczą sto” 
sunków ze związkami zawodowymi, w tym również z „Solidarnością”. Przy czym nie 
chodzi znów o dekłaracje, ale o konkretną praktykę. „Solidarność” nie może być po- 
lityczną władzą w państwie. To ma być partnerstwo, rzeczywiste partnerstwo, Pro- 
, ponuję ponownie, aby przystąpić do renegocjacji zawartych porozumień w zakresie 
ich realności i terminów. Inaczej będzie się w nas strzelać, bez pardonu, bo pod- 
pisaliśmy zobowiązania i z nich się nie wywiązujemy. Lech Wałęsa powiedział, 
że przecież podpisuje się porozumienia, to niech się z nich wywiązuje. Na ilu to 
już plenarnych posiedzeniach KC składaliśmy propozycje, aby przystąpić do renego- 
cjacji porozumień, bo nie ma możliwości ich realizacji w tych terminach i w .tym 
zakresie, w jakich zostały podpisane. Sytuacja stwarza podstawy, żeby w tej spra- 
wie zrobić to, co trzeba. Inaczej będziemy. bez przerwy atakowani za brak wiary- 
godności. 

Przedstawiam tylko niektóre sprawy, jest ich o wiele więcej. Nie potrafię się 
do nich wszystkich odnieść ani ustosunkować. Może także przedstawiam nie najlep- 
sze propozycje rozwiązań. Jestem wszakże przekonany o jednym, że nasze dzisiejsze 
posiedzenie KC musi stworzyć podstawy do dokonania przełomu w rozwoju sytuacji. 
Musimy stworzyć warunki, aby partia przejęła inicjatywę w swoje ręce — inaczej 
czeka nas katastrofa. | 

Nie mam do nikogo żadnych animozji personalnych. Sądzę jednak, iż praktyka 
10 miesięcy dowodzi, że potrzebne są nam zmiany w kierownictwie partii i że chodzi 
o to, aby znaleźli się w nim ludzie o nowym spojrzeniu, nie obciążeni zobowiązaniami 
wobec różnych sił politycznych, które krępują ręce i nasze wszystkie ruchy. Dlatego 
wnoszę 6 rozpatrzenie przez XI Plenum KC wniosku o weryfikację składu kierownic- 
twa partii imiennie w tajnym głosowaniu. 

I jeszcze jedna sprawa. Dzisiaj przed rozpoczęciem plenum mieliśmy spotkania 
w grupach z członkami kierownictwaśŚpartii. Mówiliśmy o różnych problęmach, przed- 
stawialiśmy różne ocęny i propozycje. Rodzi się w związku z tym pytanie: co wy- 
niknie z tych spotkań? Nie wiem, czy całe Biuro Polityczne zapoznało się z tymi oce- 
nami, ze sprawami, które były dyskutowane w poszczególnych grupach. Proponuję, 
aby Biuro Polityczne odbyło posiedzenie j zapoznało się z wszystkimi sprawami, które 
na tych spotkaniach w zespołach były omawiane. I] aby zaprezentować to Komitetowi 
Centralnemu. Chodzi o stosunek Biura Politycznego do tego; o czym tam mówiliśmy. 
Jest tam zapewne wiele spraw, które są prawdziwe, realne i możliwe do 
podjęcia. | 

Cnciałbym na koniec stwierdzić jedną rzecz. Sądzę, iż jest najwyższy czas, abyśmy 
się otrząsnęli, abyśmy uświadomili sobie sytuację, z jaką mamy do czynienia i sta- 
nęli na wysokości zadania, które stoi przed Komitetem Centralnym. Inaczej cała 
nasza partia i nasz naród, a może także historia będą nas przeklinać. 


Tow. ANDRZEJ ŻABIŃSKI 


Mimo że wszyscy mamy mało czasu, to jednak przed dzisiejszym posiedzeniem 
wróciłem: do stenogramów kilku poprzednich posiedzeń plenarnych, jak i dokumen- 
tów, do szeregu wystąpień i wypowiedzi działaczy partyjnych i własnych. Łączy je 
jedno — niepokój o losy kraju i partii. Znajdujemy w nich odbicie groźnych zjawisk 
godzących w kierowniczą rolę partii w naszym kraju, elementarne zasady funkcjo+ 
nowania partii, podstawy naszego ludowego państwa. 
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Mamy z nimi do czynienia od wielu miesięcy, rejestrujemy w ostatnim okresie ich 
znaczne nasilenie, dochodząc dziś do wstrząsającej w swej wymowie konkluzji, że 
limit ustępstw ze strony władzy się wyczerpał. .Powiedziałbym tak, że dotychczas 
pracowaliśmy jak historycy. Po prostu spisywaliśmy to, co się dzieje,  wyciąrając 
słuszne wnioski, natomiast w działaniu — i to samokrytycznie również trzeba stwier- 
dzić — robiliśmy mało samokrytyczfie w stosunku do siebie. 
Słowa te padają z ust tych, którzy stoją na gruncie negocjacji i porozumień, jako 
formy rozwiązywania konfliktów, bo ja jestem tu przeciwko wszelkiemu awantur- 
nictwu. Gorzka to satysfakcja patrzeć na tych towarzyszy przeżywających wielką, 
rmierzadko osobistą tragedię. Kierowali się z pewnością jak najlepszymi intencjami. 
Mogę o tym sam coś powiedzieć — podpisywałem porozumienia w Szczecinie i w Ja- 
strzębiu, pamiętam tę radość, że zakończyliśmy coś, wierząc głęboko, że kończy się- : 
dramatyczny epizod w naszych dziejach najnowszych, otwierając tym samym drogę, 
do pełniejszego ludowładztwa i oczyszczenia naszego życia od obcych i szkodliwych 
narośli, do sprawiedliwości społecznej. 
_ Jestem nieustannie pomawiany ,o wrogość do „Solidarności”, do tzw. demokratyza- 
cji życia społecznego przez nięktórych działaczy i nie tylko zresztą działaczy „Soli- 
darności”, ale również i partyjnych. Dlatego chcę przypomnieć, że właśnie w Jastrzę- 
biu zaistniała reślna szansa na praktyczną realizację porozumień osiągniętych nie dro- 
gą wymuszania, ale poprzez konkretną współpracę z władzą w oparciu o socjalisty- 
czne zasady ustrojowe, przy pełnym uznaniu i poszanowaniu kierowniczej roli partii 
w życiu narodu i kraju. Jednoznaczną deklarację w tej sprawie ogłosiłem w Jastrzę- 
biu. Mówię tu o tym, bo to jest bardzo ważne. Analogiczne stanowisko zajął publicz- 
nie jego ówczesny przewodniczący Jarosław Sienkiewicz. W odpowiedzi ruszyła ofen- 
sywa sił faktycznie inspirujących agresywne poczynania „Solidarności”, które nigdy 
nie zamierzały się pogodzić z rolą związku zawodowego, a miały jasno określony cel — 
sięgnięcia po władzę, obalenia socjalistycznego ustroju w Polsce. 
Nie ma zresztą potrzeby charakteryzować w tym gronie tych sił. Ludzie z jastrzęb- 
skiej „Solidarności”, którzy dosłownie traktowali zawarte porozumienia i naprawdę 
zamierzali je wcielać w życie, dotrzymując danego słowa władzy ludowej, którą trak” 
towali_ jako swoją władzę, byli tym siłom przysłowiową solą w oku. Skrzyknięto więc 
do województwa katowickiego wszystkie najtęższe głowy z osławionymi komandosami . 
z KOR, aby rozbić tę „Solidarność” i nie dopuścić do współpracy z władzą. I wtedy 
właśnie uświadomiłem sobie, że ten mój romantyzm i ta moja radość z zawartych 
porozumień były przedwczesne. 
„, Wybaczcie mi tę refleksję, ale zabierając głos w poczuciu odpowiedzialności za każ- 
de słowo wypowiedziane na dzisiejszym plenum, które oby wreszcie spełniło rolę 
historycznego przełomu w obliczu zsuwania się partii i kraju nieustannie w dół, aby 
już nie w przepaść, by wyszło naprzeciw dążeniom i oczekiwaniom milionów znęka= 
nych i zmęczonych ludzi, uginających się pod brzemieniem codziennych, coraz więk- 
szych kłopotów. Jakże może być inaczej w pogłębiającym się chaosie, przy spadającej 
nieustannie dyscyplinie pracy, dezorganizacji gospodarki, demontażu władzy, od rzą- 
du po urząd gminny, od ministerstwa do zakładu pracy. j 
Potwierdziło się raz jeszcze w całej rozciągłości, że nie ma szansy na porozumienie 
ze zdecydowanym przeciwnikiem, na kompromis z zajadłym wrogiem socjalistyczne- 
go ustroju, zgodnie z niezmiennie aktualną leninowską tezą, „kto kogo”. Jeśli partia 
komunistyczna wykazuje tak daleko fdący brak instynktu samozachowawczego, jeśli 
nie potrafi się otrząsnąć ze swoistego letargu w obliczu tak jawnego i namacalnego 
zagrożenia jak obecnie, trudno się dziwić, że grzęźnie coraz głębiej na drodze prowa- 
dzącej do nikąd, a raczej do narodowej tragedii. e 
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Niewiele tu znaczą nawet najlepsze chęci i dobre intencje. Wymowa faktów cha” 
rakteryzuje naszą aktualną sytuację. Na przestrzeni ostatnich 10 miesięcy w partii i w 
kraju jest ona bezlitosna, obnaża z całą wyrazistością naszą słabość i tragiczną niemoc 
wobec narastającego zagrożenia socjatizmu w Polsce, 


- Stawiam więc pytanie: czy w świetię rozwoju aktualnych wydarzeń naszą strate- 
gia wytyczona na VI Plenum KC, preferująca niekończące się negocjacje i ustępstwa 
w obliczu totalnej negacji wszelkich poczynań władzy, bez wnikania w jej uwarun- 
kowania ani faktyczne możliwości, była rzeczywiście słuszna? Czy była naprawdę 
zgodna z nadrzędnym interesem klasy robotniczej i całego naszego narodu? Zadaję 
także samemu sobie to pytanie właśnie dlatego, że z takim mozołem staraliśmy się 
i starałem się wcielać w życie porozumienia i dalej się staram to robić, wierząc głębo- 
ko w ich słuszność, zgodność z interesami klasy robotniczej oraz ogółu ludzi pracy. 


' Okazało się tymczasem, że tym, którzy mają na uwadze zdobycie władzy w Polsce, 
zmianę ustroju, nie było to po drodze. Słuszny odruch robotniczego gniewu potrakto- 
wali jako okazję do chwycęnia władzy łudowej za gardło. Krytykując manipulacje 
masami w minionym okresie sami doprowadzali do doskonałości to, usiłując zniwe- 
czyć rękami klasy robotniczej, mas pracujących cały bezcenny dorobek Polski Ludo- 
"wej. nawołując bardzo często jawnie | bezczelnie do powrotu układów | stosunków 
klasowych i społecznych sprzed 1939 r. Krótko mówiąc: do przywrócenia kapitalizmu 
1 cofnięcia kraju wstecz o lat 40, a może i 50. 


Nasza słabość, brak zdecydowania, ciągłe nieuzasadnione cofanie się rozzuchwalały 
jedynie naszych przeciwników w mnożeniu żądań jawnych, w publicznym deklaro- 
waniu kolejnych etapów przejmowania władzy. o. . 

Jak w takiej sytuacji mogą nie wyrażać zaniepokojenia nasi sojusznicy, tym bar- 
dziej że mają własne bolesne doświadczenia wyniesione z kryzysowych zakrętów. 
Niestety nie skorzystaliśmy z ich ostrzeżeń. Szkoda, że przebieg rozmów, jakie pro- 
wadzone były w ostatnich miesiącach z przedstawicielami bratnich partii, nie jest 
znany szerszemu aktywowi, a jedynie jest znany 2 suchych komunikatów PAP-ow- 
sxich. Ich szczegółowe omówienie wraz z komentarzem odnośnie naszej sytuacji win- 
no się znaleźć przynajmniej w informacji wewnątrzpartyjnej. Wówczas najprawdo- 
podobniej list, który otrzymaliśmy od KC KPZR, nie wywołałby tak wielkiego wraże- 
nia. Byłby natomiast przyjęty zgodnie z rzeczywistością, jako forma głębokiej tso- 
si8, wyciągniętej do nas braterskiej dłoni serdecznych przyjaciół. 

. I również dołączam się do tych głosów, że przychodzi się rumienić ze wstydu, kiedy 
czy:a się paszkwile wymierzone w nasze sojusze, atakujące bratnie kraje socjalisty- 

czne. Najbardziej jednak bolą fakty profanacji grobów radzieckich oraz pomników 
upamiętniających 600 tys. poległych żołnierzy armii wyzwolicielskiej ziem polskich 
spod hitlerowskiej okupacji, Każdy, kto podnosi rękę na niewzruszoną, fundamen- 
talną dla naszego bytu przyjaźń polsko-radziecką, godzi w suwerenność Polski, 
w nasze narodowe bezpieczeństwo. 

Trudno więc zorientować się w intencjach autorów, kiedy czyta się niektóre wypo- 
wiedzi nawołujące do rewizji układów sił w Europie, czy przemawia przez nich tylko 
bezdenna głupota, czy też wielkomocarstwowy, rozbudowany do karykaturalnych 
, rozmiarów szowinizm. Warto tu przypomnieć tym wszystkim, którzy głoszą konie- 
ezuość rewizji postanowień konferencji w Jałcie i w Poczdamie, mając na uwadze na- 
dzieje aa wyprowadzenie Polski z obozu państw socjalistycznych, że wszelkie próby 
tego rodzaju zmierzają do naruszenia układu sił na świecie. Ta oczywista prawda nie 
dotarła widać do pogrobowców skrajnego nacjonalizmu i antykomunizmu, koncepcji 
zbankrutowanych t odrzuconych nawet przez światłą burżuazję w latach międzywe- 


AU 


"em 


y 


żennych. I te relikty niechlubnej przeszłości tu i ówdzie lansuje się bezkarnie w na- 
szych środkach 'masowego przekazu. W jubileuszowym roku 100 rocznicy urodzin 
gen. Władysława Sikorskiego, który z taką precyzją i konsekwentnie demaskował 
zgubne dla narodu idee piłsudczyzny, czyżby o tym zapomnieli autorzy artykułów 
4 programów głoszących apoteozę Polski międzywojennej, czyżby nie wyciągnęli żad- 
nych nauk z tragedii września 1939 r.? 

W aktualnej sytuacji pragnę jeszcze poruszyć trzy szczegółowe sprawy. 

W kwestii pierwszej uważam za swój moralny obowiązek wypowiedzieć. sia w 
sprawie aktualnej sytuacji aparatu partyjnego. Tym bardziej że zadano mi wprost 
pytanie nurtujące towarzyszy: czy sytuacja, w której się znaleźli, nie jest pochodną 
stanowiska prezentowanego przez kierowhictwo partii w tej ludzkiej kwestii? Praco- 
wnicy aparatu powołują się na opinie wygłaszane dość nieśrasobliwie przez niektó- 
rych towarzyszy również na szczeblu centralnym, i to w gazecie, że trudno, ale jeśli 
zajdzię taka potrzeba, trzeba będzie i cały aparat wymienić. Przebieg kampanii wy- 
borczej skłania ku tej tezie. Nie chciałbym powtarzać wyświechtanych frazesów 
'o zasługach ludzi pracujących w aparacie partyjnym. Zdarzali się i mniej wartościo- 
wi, niektórzy zawiedli zaufanie partii, ale tylko niektórzy. Ogół ofiarnych, uczci- 
wych nie zasłużył sobie w najmniejszym nawet stopniu na atmosferę nagonki, jaką 
"wokół niego rozpętano. ” 

Towarzysze dziś pytają, dlaczego nie przedstawiliśmy otwarcie naszych planów wy- 
miany aparatu; jesienią czy z końcem ub. roku mieli jeszcze jakieś szanse znaleźć 
swoje miejsce na ziemi, powrócić do uprzednio wykonywanej pracy. Dziś stoją w obli- 
'czu nierzadko osobistego dramatu — co mają z sobą począć, gdzie iść, drzwi irp. za- 
trzaskują przed nosem, a nasza władza jest coraz to mniejsza, by to przesilać. Mówi 
się im: nie jesteście wiarygodni, a jak mają być, kiedy to myśmy ich wielokrotnie 
narażali na kompromitacje w oczach aktywu, członków partii wysyłając ze stanowie 
skiem w takiej czy innej kwestii. A potem je zmiehialftmy krańcowo i znów musieli 
jechać, nierzadko już na drugi dzień. Nie będę tych wszystkich akcji wymieniał, ale 
to bardzo osłabiło ducha bojowego naszego aktywu. 

W kwestii drugiej. Moja opinia na temat działalności Katowickiego Forum' Partyj- 
nego została zawarta w stanowisku zajętym przez Biuro Polityczne KC — którego je- 
stem członkiem — opublikowanym w prasie. Tak więc nie SAĘADYM rozwijać sze- 
pe) tematu Katowickiego Forum Partyjrego. 


" Jako członek Biura Politycznego, tak jak już mówiłem, stanowisko zająłem. Na pe- 
wno osobiście nie zgadzam się z arbitralnym stylem tego dokumentu. Zastanawia na- 
tomiast atmosfera, jaką rozpętano na skalę niebywałą w całej Polsce. Kto tak szybko 
1 skutecznie zadziałał, z taką zajadłością zwalczając dokumenty Forum, gdy uprzednie 
niejedaokrotnie przechodziło się do porządku dziennego nad dokumentami podważa- 
jącymi funkcjonowanie partii jako takiej. Nasza wojewódzka organizacja partyjna 
żśrna ocenia w sposób pryncypialny poglądy głoszone przez Forum, którego tzłon- 
kowie. podpbrządkowali się stanowisku Biura Politycznego KC, zgodnie z zasadami 
eentralizmu demokratycznego, czego nie można powiedzieć o innych formach dys= 
' kusyjno-strukturalnych, które wprost zwalczają partię. Sekretariat zaś Komitetu 
Wojewódzkiego podejmuje i systematycznie podejmował merytoryczną dyskusję z tym 
Forum. Uważam, że cała sprawa jest przesadzona i chciałbym tutaj powtórzyć słowa 
Władysława Gomułki, który jak pamiętam mówił kiedyś, że dogmatyzm to dla partii 
£rypa czy katar, a rewizjonizm to rak. I tak popatrzmy też na poglądy ludzi 
z katowickiego forum. 

Uważam również za stosowne wypowiedzieć się w trzeciej kwestii, mianowicie 
Ba temat wydobycia węgla. | 


si 


, 


| Trzeba powiedzieć, że plan wydobycia węgla przyjęty na Sejmie jest nie do zrealie 


zowania. Główny powód — systematyczny spadek wydobycia węgla w wolne soboty 
w rezultacie odejścia od stosowania funduszu mobilizacyjnego za dobrowolną pracę. 
Jakie to ma skutki dla całej gospodarki, dla każdego — nie muszę chyba szerzej wy- 
jaśniać. W sprawie stosowania funduszu miał się odbyć plebiscyt wśród wszystkich 
załóg j taki był przygotowywany przez Komitet Wojewódzki. Tymczasem decyzja za- 
padła w gronie działaczy związkowych, na bardzo wąskim szczeblu w Warszawie. A 
myśmy zgodnie z polityką ustępstw przyjęli ten fakt pokornie do wiadomości. *' 
Spadku wydobycia upatrywać również należy w gwałtownym pogarszaniu się zao- 
patrzenia w podstawowe artykuły, co zgodnie podkreślają sami górnicy, a także 
przedstawiciele innych zawodów. Towarzysze — nie chodzi mi o poprzednie preferen- 
cje, ale na Sląsku i w Zagłębiu zaopatrzenie w mięso spadło więcej niż o połowę, z 
90 do 42 kg. Jest to po prostu rzecz katastrofalna. Tak samo spadło zaopatrzenie we 
wszystkie inne artykuły spożywcze. Zdaję sobie sprawę, że wprowadziliśmy kartki 
i nie kwestionuję tej sprawy, ale o ile podzieliliśmy równo żywność, to jednak po- 
winna być pewna preferencja w dzieleniu powiedziałbym środków do utrzymania 
czystości i higieny osobistej. Co jak co, ale naprawdę na Śląsku jest brudniej. Po 


| prostu górnicy nie mają się czym umyć po wykonanej pracy. I bardzo uprzejmie pro- 


siłbym o to, aby taką preferencję kraj zrozumiał i upoważnił rząd do innego rozdziału 
tych środków, choć gdaję sobie sprawę z trudności, jakie są w całym kraju. 

Kończąc uważam, że bez zdecydowanej postawy KC RZPR wobec procesów zacho- 
dzących w Polsce, określenia, że jest to ostatnia szansa, przedstawienia tego tak na- 
rodowi, nie damy rady opanować sytuacji. Nawiązując do spraw, które były poruszo- 
ne na zespole, który prowadziłem, przedstawiam wniosek, żeby ten dopołudnibwy 
zespół, którym ja kierowałem, zgłosił propozycję, aby uchwała dzisiejszego plenarne- 
go posiedzenia była podpisana przez wszystkich członków Komitetu Centralnego 
t zastępców członków Komitetu Centralnego. . 


"= 


Tow. JERZY PUTRAMENT 


Na X Plenum zostałem wybrany do komisji zwanej komisją rozliczeniową, albo 
komisją tow. Grabskiego i w związku z tym mam pewne refleksje, którymi chciał- 
bym się z towarzyszami podzielić. | 

Weszliśmy w okres żarliwego bicia się w swoje i cudze piersi i tak się to robi, że 
na tej komisji i ja wysłuchuję ludzi, którzy oceniali poprzedni okres, a tutaj słucham 
i widzę, że już mamy, my mamy swój własny dorobek w błędach. Obecny Komitet 
Centralny już ma swoje błędy i wypaczenia. Niektóre z nich postaram się sprecyzo- 


„wać. 


Przykładowo: w teorii — przyjęliśmy jednolitą ocenę wszystkich konfliktów społe= 
cznych w Polsce od 1956 r. po 1980 r. jako falę protestu robotniczego przeciwko nia- 
słusznym posunięciom władz. Mnie się wydaje, że to jest zbyt duże uproszczenie. Kto 
pamięta wszystkie te kolejne konflikty, może je podzielić na 2 kategorie — f9856, 
1970, 1976, to jedna kategoria, 1980 to już inna kategoria. Czym się te dwie kategorie 
różnią? | | 

Jeżeli chodzi a Poznań, ja słabo znam te wydarzenia, ale tam była założona mina. 
W tam*'ym okresie w naszej partii walczyły dwie potężne frakcje i jedna drugiej po- 
dłożyła tę minę. Mina była bardzo prosta. Jednocześnie zarządzono podwyżkę norm, 


ograniczerie godzin nadliczbowych j jakiś szereg innych. W sumie to dało ten wybuch. 


Wybuch ten charakteryzował się tym, ze pierwsze, co zrobiono, poszli pod KW, 
KW aplądrowali, mego przyjaciela Kraśkę wzięli do niewoli, tam już były zalążki 
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własnej milicji, tylu tych demonstrantów, wzięli go do niewoli, ale jak przystało na 
pierwsze godziny nowej władzy był pełny burdel — przepraszam za słowo — w tej 
milicji. Kraśko zobaczył jak tam rozbijają biurka.i wymknął się i przeskoczył do są 
siedniego gmachu bezpieczeństwa, które się broniło ji które się wybroniło. Przy 
tej okazji muszę powiedzieć, że przeżyłem ze szczególnym poczuciem własnej odpo- 
wiedzialności informację o szykowanym na 28 czerwca otwarciu pomnika ofiar. 
Czy w tych ofiarach będzie ten żołnierz KBW rozszarpany na strzępy na dworcu ko- 
lejowym w Poznaniu? Prawdopodobnie nie. To już jest przykład naszego błędu w 
praktyce. My wszystko traktowaliśmy, wszystko jako objawy gniewu robotniczego, 
. a w praktyce tośmy pozwolili zapomnieć ludzi, którzy zostali niewinnie po bestial- 
sku zamordowani kk goi W Poznaniu to ja wiem o tym jednym wypadku. 


W Gdańsku jeszczę, kiedy tow. Fiszbach był w świeżo odmalowanym gmachu też 
spalonego KW, była wystawa fotografii z rabowania sklepów i 2 hełmy milicjantów. 
Jeden był złamany łomem, a drugi był po prostu postrzelony. Dwóch milicjantów, 
którzy tam zginęli prawdopodobnie — ich nazwisk też daremnie szukać na tym pom- 
niku. Słowem, pierwsze trzy konflikty to były konflikty zaczynające się od burzli* 
wych bezpośrednich demonstracji przeciwko władzy ludowej, Były. od razu zderze- 
nia. Pod tym względem 1980 rok był inny. Muszę powiedzieć, że ze wszystkich zasług 
„Solidarności” ja osobiście przyznaję tylko jedną — to, że oni potrafili w czasie 
strajku wprowadzić prohibicję w stoczni, to jest ten czyn, którego nąwet chvba 
gen. Jaruzelski nie potrafi zrealizować. I to jest ta różnica. 


Pierwsze były wyrażnie zaadresowane bezpośreddio wrogo przeciwko władzy ludo- 
wej, a ostatnie w 1980 r. były manewrowane. Myśmy tu przegłosowali pełnomocnict- 
wo dla tow. Jagielskiego, on pojechał, podpisał. Ja głosowałem za.tymi pełnomocnie- 
twami z pełnym przekonaniem, bo przeżywałem ten strajk gdański jak trwający u 
mnie samego jakiś krwotok, nie zahamowany krwotok. Także to był taki nasz odruch. 
Mnie się zdaje, że Komitet nie ma sobie co zarzucać w tym wypadku. 


Natomiast później myśmy wkroczyli do epoki, kiedy nasz podstawowy obowiązek, 
tzn. walka'polityczna, która jest obowiązkiem naszej partii, przez 10 lat została u nas 
odsunięta, myśmy zostali oduczeni tego, mieliśmy cały szereg błędnych teorii w gło- 
wie. Przy tej okazji uważa się teraz za rzecz bardzo cenną pluralizm. Otóż pluralizm 
u nas występuje i to dosyć dawno. Już za tow. Gierka były widoczne objawy plura- 
lizmu, była jedna polityka Komitetu Centralnego a inna, osobista polityka tow. Gier* 
ka. Np. w sprawie KOR-owców. Taki zdawałoby się niewielki odcinek pluralizmu 
linii politycznej już dał się odczuwać i już był doskonale wykorzystywany do walki 
z nami. Teraz mamy też nie wiem ile, dwa, dwa i pół stanowiska polityczne, ale te 
rzeczy łatwo się wyczuwa. Nasza partia nie potrafi zdobyć się na jednolitą linię poli- 
tyczną. To jest pierwszy warunek powodzenia wszelkiej walki polit$cznej. Ta walka 
naszą partię może wspomóc tylko wtedy, jeżeli ta linia będzie jasna, bez niedomówień 
t bez tego pluralizmu w:linii politycznej. 


» Teraz jeżeli chodzi o moją ocenę — bardzo powierzchowną raczej, taką opartą na 
wrażeniach — ocenę pracy Biura Politycznego. Biuro Polityczne objęło władzę 
w karkołomnie trudnej sytuacji i ja podziwiałem tow. Kanię wielokrotnie, szczegól- 
nie mnie wzruszały jego akty pokory wobec sytuacji, która panowała, Bardzo szczerze 
płynące, bardzo trudne do wygłoszenia dla człowieka. Tow. Kania zdobywał się na 
to, ja to bardzo wysoko ceniłem — przede wszystkim mnie urzekała kontrastowość 
jego postawy z postawą jego poprzednika. To jest naturalne zjawisko, Każdy kto przy- 
chodzi po poprzedniku stara się dd niego czymś odróżnić. Tow. Kania pod tym wzglę- 
dem wykonywał to bardzo dobrze i to budziło moją głęboką sympatię. 


* 
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Natomiast po pewnym czasie dochodzę do 'wniosku, że w tym instrumencie, którym 
jest Biuro Polityczne, brakuje powiązania, chyba sprzęgła brakuje — żeby ten uru- 
chomiony motor mógł się przerodzić w ruch, musi być, działać sprzęgło. Coś jest nie- 
dobrze w kierunku przetwarzania decyzji w działalność AG Niestety to jest 
konieczne i my musimy o tym pamiętać. 


„ Sytuacja, w której jesteśmy, jest bardzo trudna. Oczywiście będą nam zarzucali, 
że znaleźli się mądrzy potem, kiedy Moskwa przemówiła właściwym sobie tonem, 
ale my musimy zastanawiać się konkretnie i musimy zdecydować określony wybór. 
Pewne rozwiązania na pewno doprowadzą w tym kraju do wybuchu. Np. tu nie było 
dotąd takich głosów, na naszej grupie były takie głosy j ja cieszę się, że nasza grupa 
pod tym względem nie reprezentowałą całości. Np. były pomysły na temat odłożenia 
zjazdu. To jest natychmiastowy wybuch od jutra, od pojutrza. Nie rozwiąże to nicze- 
£o, natomiast kłopotów nam bardzo przysporzy. I ja tego projektu hie wysuwam, cho- 
ciaż rozumiem, że opieka władz partyjnych nad wyborami wojewódzkimi była filedo- 
stateczna i nie Jest skuteczna. Można to rozmaicie tłumaczyć, ale to ilustruje tylko ten 
fakt, że to sprzęgło jednak nie bardzo, nie zawsze zahaczy, czasem tylko t taki odd 
słychać. 


„, Cóż wobec tego mamy zrobić? Musimy dokonać jakiegoś wstrząsu. Ten list jest 
oczywiście wyrazem pragnienia, może jeszcze nie beznadziejnego, ale rozpaczliwego 
pragnienia, żeby tok wydarzeń w Polsce odwrócić. Musimy zdobyć się na coś, na ja- 
kieś takie posunięcia, które by mogły nam dać racjonalne szanse, że ten przełom się 
dokona. Myślę, że żadnych cudów po gospodarce, zwłaszcza w natychmiastowym ter- 
minie, oczekiwać nie należy. Odłożenie zjazdu w grę nie wchodzi. Zostają nam dwie 
rzeczy. Bardziej Staranne | bardziej czynne przygotowania pozostałych konferencji 
wojewódzkich zwłaszcza, jak to” słusznie mówił tow. Klasa, zwłaszcza na naszym 
zespole, zwłaszcza w przebiegu wyborów w wielkich zakładach. Ja zastanawiam się, 
jeszcze niezupełnie, ale był pomysł taki, żeby zwołać tu naradę przedstawicieli 205 
tych zakładów. Ja nie jestem w żadnym zakładzie wielkim, u mnie jest pracowników 
może 80, tak że ja nie mogę mówić o tej atmosferze, ale mnię się zdaje, iż jest do 
rozważenia taka konferencja przedstawicieli wielkich zakładów, bo to daje szansę, je- 
żeli oczywiście te konferencje jeszcze potrafią słuchać czegoś. 


Kto wie, czy to nie byłby ważny element przygotowania zjazdu? Oczywiście, jeżeli 
taką narada da racjonalną szansę. A po drugie — ja się zgadzam z tow. Prokopia- 
kiem i mnie się zdaje, że możemy zrobić tę kurację wstrząsową przy pomocy częścio- 
wej przynajmniej zmiany Biura Politycznego, Biuro Polityczne w tym składzie nie 
spełnia oczekiwań partii, pie podejmuje dostatecznie szybko decyzji, szczególnie mu” 
szę powiedzieć boleśnie na mnie działa widowisko, jakiego nam dostarczyła Byd- 
goszcz, Otwock, pozostawianie naszych miernych ostatecznych elementów władzy sam 
na sam ze zezwierzęconym tłumem. My ich nie podtrzymujemy do końca, nie bronimy 
do końca, w pewnej chwili jak coć, ja nie wiem .gdzie, dmuchnie, my się wycofujemy, 
zostawiamy ich. Ja np. pytałem gen. Czubińskiego, co jest z tą lekarkń s Otwocka, 
która tak w telewizji dobitnie i przekonywająco opowiedziała o hecy tych pijanych 
bydlaków. Czy nie grozi jej bezpośrednie niebezpieczeństwo? Ktoś tutaj mówił — nie 
pamiętam kto, zónje się tow. Najdowski — o możliwości przejścia do terroru. To jest 
realne, to jest możliwe. Myśmy doprowadzili ten kraj do takiego atanu, że już mamy 
zresztą bazę organizacyjną. To nawet nie „Solidarność”, to raczej Niezależny Związek 
. Studentów wyłoni takie ciało, z tym należy się liczyć. Ale szczerze powiedziawszy, jeśli 
chodzi o mnie, to ja tego specjalnie się nie boję, moje życie jest zbudowane dosyć le- 
gicznie, teraz mi brakuje tylko melodyjnego zakończenia, | ; 


Tow. STANISŁAW MIŚKIEWICZ 


Mówienie dzisiaj i w tym miejscu o tym, że nasza partia, nasza socjalistyczna 0j- 
czyzna znajduje się w ostatnim stadium zagrożenia byłoby nie w porządku. Ale od 
tego chciałem zacząć, dlatego że i w tym gronie, ale także i w większości naszego społe- 
czeństwa panuje takie przekonanie, jakoby się nic nie działo, a to, co ma się stać, 
będzie tym, co uratuje naszą ojczyznę. I w tej ufności towarzyszy nam to, że Nic 
nie robimy w określonym kierunku, licząc na cud, który przyjdzie. Chciałem, żeby 
towarzysze dokładnie zastanowili się nad tą sprawą, bo dzisiaj sytuacja jest inna 
(o czym towarzysze poprzednio mówili). Zdecydowana większość społeczeństwa wów- 
czas, kiedy to mówiliśmy, była za socjalizmem, była za partią i to wspierało nasze 
działanie. Dzisiaj sytuacja jest już inna. Dzisiaj, gdyby przyszło do sprawdzenia, ta. 
zdecydowana większość ludzi jest przeciwko naszej partii, przeciwko nam, I musimy 
sobie z tego zdawać sprawę. Wpływ na to ma nasze działanie lub — powiedziałbym 
wyraźnie — nasze nieskuteczne działanie, a skuteczne działanie według scenariusza 
naszego przeciwnika, który konsekwentnie od sierpnia (a i wcześniej by ten scena- 
riusz trzeba wyłowić) działa na osłabienić nas jako partii i rozwalenie naszej władzy 
ludowej. Temu celowi w społeczeństwie służą w tej chwili dwie rzeczy: „Solidarność” 
4 jej radykalne skrzydło, które w sposób bezwzględny wprowadza w umysły nie 
tylko ludz! światłych, ale także 1 klasy robotniczej ten pogląd, a również — chyba 
niechcący, a może świadomie — nasze środki masowego przekazu. Jest to dzisiaj spra- 
wa według mnie najważniejsza, o której chciałbym jeszcze później powiedzieć. 

Chciałbym jednak powiedzieć jako sekretarz już nowo wybrany, a więc po wybo- 
rach, że pomimo tej ogromnej niewiary, kiedy już się kończy konferencje, to istnieje 
jeszcze ogromna. rzesza ludzi, którzy wierzą w nas, na których możemy jeszcze po- 
stawić. Rzecz polega na tym, że od naszego działania, od dzisiejszych naszych decyzji 
zależeć będzie, czy tych ludzi będzie mniej czy więcej, czy ci ludzie się bardziej za- 
angażują czy odejdą od naszego działania. Dlatego przed członkami plenum Komitetu 
Centralnego dzisiaj stoi historyczna decyzja. My musimy wykrzesać z siebie male 
simum sił, wyzbyć się wszelkich nieufności i innych elementów. Musimy wyzbyć 
się podziąłów regionalnych. Dzisiaj musimy wszystko postawić na jedną kartę. My 
musimy dzisiaj wypracować partyjne stanowisko wobec aktualnej sytuacji. Dwa tygo» 


dnie, to nie do wytrzymania, nasze sprawy Są liczone na dni, tygodnie, to przy dobrze 


sprzyjających warunkach. Dlatego działania muszą być podjęte na dzisiejszym ple- 
num. Dlatego ja uważam, że list naszych przyjaciół ze Związku Radzieckiego należy 
uznać jako propozycję nie do odrzucenia, którą trzeba nam w sposób sea ij zdecye 
dowany rozwiązać. 

Po pierwsze — musimy GÓRKÓW ać nasze saaaie po drugie — zjednoczyć się 
we wspólnym interesie » po trzecie — podjąć konkretne decyzje W programowanych 
działaniach uważam, że SRR nasze plenum powinno podjąć decyzje w TAKRDOA 
cych sprawach: 

1) powinniśmy jedrioznacznie określić stanowisko wobec środków masowego prze- 
kazu. Środki masowego przekazu muszą się stać rękojmią naszego programu działa* 
nia. Ze tak nie jest, nie będę tu tego rozwijał; 

2) uważam, że nasze plenum musi podjąć jednoznaczne działanie dla umocnienia 
naszej milicji i wejska. Towarzysze za to odpowiedzialni muszą sobie zdać sprawę, 
że niepodjęcie pewnych działań w naszej Milicji Obywatelskiej może doprowadzić 
do dalszej, bardzo skomplikowanej sytuacji w tym resorcie; 

3) musimy określić jednoznaczne stanowisko wobec struktur poziomych. Scenariusz 
struktur poziomych jest „znany, a więc musimy określić nasze-stanowisko; : 
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4) musimy jednoznacznie określić nasze stanowisko wobec związków zawodowych, 
a przede wszystkim wobec „Solidarności”, towarzysze szerzej o tym mówili; 

5) przyjąć program działań partyjnych do zjazdu. O przesunięciu zjazdu nie ma 
* mowy. Dzisiaj powinniśmy podjąć działania, co jeszcze można uratować w tych orga- 
nizacjach partyjnych, które nie odbyły jeszcze konferencji i przyjąć działania z de-> 
legatami, którzy zostali wybrani. 

1 ostatnia sprawa — nasze plenum musi sódjęć kierunkowe działania dla naszego 
rządu. Działania te muszą być określone, oczywiście przekazane przez premiera w 
Sejmie, ale muszą być one jednoznacznie określone. Ja uważam, że działanie rządu 
nie może w dalszym ciągu bazować na reformie ORPOARZAE 'W sprawach rządowych 
musi być podjęte działanie dotyczące: 

— zabezpieczenia PoCa Rowy środków. Musi być pokazane, jak to chcemy zro- 
bić; 

— rząd musi nam orzedstawić sytuację, co będziemy robić, jeżeli ŚLSWNAGY środ- 
ki dodatkowe. A więc musimy iść w ciągach technologicznych, ciągach kooperacyj- 
nych. Nam dzisiaj potrzebni są dobrzy dyspozytorzy, żeby utrzymać produkcję, po- 
'trzebni są ludzie do podejmowania decyzji. 

Ponadto musimy przekazać część władzy, ale nie tej, która nam nie wychodzi, ale 
tej konkretnej władzy na województwa, ażeby one mogły podejmować kierunkowe 
działania. 5 i 

Proponuję (oczywiście tę listę można rozszerzyć), ażeby, tę sprawę na dzisiejszym 
plenum określić w dwóch etapach, żeby powołać zespoły, które przygotują konkretne 
propozycje, dlatego że takich propozycji jeszcze nie ma, a musimy je wypracować 
na tym plenum. Taka uchwała musi być. To nie może być uchwała ogólna, tak jak 
dotychczas. Ona musi być czytelna dla podstawowej organizacji partyjnej. Jeżeli 
ona nie będzie czytelna dla podstawowej organizacji partyjnej, to ta uchwała nie 
będzie miała wartości. 

W drugim etapie powinniśmy się tu wspólnie spotkać, oiiówić już konkretnie te 
wszystkie różnice, które ewentualnie będą, i zatwierdzić tę uchwałę. 

_I sprawa ostatnia, którą chciałbym zaproponować. Jestem, mówię uczciwie, nie- 
zadowolony ze stanowiska Biura Politycznego” przedstawionego na, dzisiejszym ple” 
num. Spodziewałem się bardziej twardego, jednoznacznego stanowiska w pewnych 
sprawach. Sądzę jednak, że plenum potrafi sformułować to stanowisko i.że tow. Kania 
to stanowisko na zakończenie plenum przedstawi. Tow. Kania mówił, że nie chce 
być. przywódcą. 'Ale' partia dzisiaj potrzebuje sztabu i dowódcy. I z tym musimy 
także wyjść z dzisiejszego plenum. . 


Tow. ANTONI WRÓBEL 8 
Ostatnie nasze posiedzenia plenarne nie wynikają z określonego planu pracy 
Komitetu Centralnego, lecz zwoływane są pod wpływem zaostrzającej się sytuacji 
społecznorpolitycznej w kraju. Bez mała do tradycji przechodzi, że zbieramy się 
„w warunkach nienormalnych, grożących wybuchem kolejnego konfliktu, którego 
skutki są trudne do przewidzenia dla partii, dla społeczeństwa polskiego. W takiej 
atmosferze, wobec grożby kolejnego strajku obradowałoby również XI Plenum, gdyby 
strajk nie został przełożony. Przykre jest także to, że towarzysze radzieccy muszą 
nas mobilizować do odbycia plenum, które ma się zająć sprawami partii i kraju. 
Można postawić pytanie, czy tak musi być, czy w takich warunkach Komitet Cen- 
tralny może podejmować rozsądne i odpowiedzialne decyzje? Wnioski chyba są 
jednoznaczne. 


e 


Ostatnio każde plenarne obrady Komitetu Centralnego skupiają na sobie uwagę 
całej partii, całego społeczeństwa, budzą nadzieje, że staną się punktem zwrotnym 
w trwającym już blisko rok kryzysie. Masy partyjne i społeczeństwo nie podwa- 
żają słuszności ocen wyprowadzanych przez Komitet Centralny. Po każdym posie- 
dzeniu spodziewają się podjęcia konkretnych decyzji wykonawczych, wcielających 
w życie przyjęte Uchwały, i prawie zawsze po kilku dniach, co najwyżej tygodniach, 
spotyka ich kolejny zawód. © : 

Towarzyszu Kania, powiedzcie nam otwarcje, co lub kto wam przeszkadza w reali- 
zacji podjętych tu uchwał. Przecież tu chodz! o cel nadrzędny, o dobro naszej partii, 
dlatego też popieram zgłoszone tu wnioski dotyczące zmian personalnych w Biurze 
Politycznym. | | . | > 

Brak konsekwencji w działaniach politycznych, napięta do granie wytrzymałości 
sytuacja w zaopatrzeniu rynkowym ludności, a ostatnio takżę groźba bezrobocia, 
opieszałość w rozliczaniu osób odpowiedzialnych za kryzys, to wszystko doprowadza 
nie tylko doły partyjne, ale także i nasz aktyw do granic psychicznej wytrzymałości. 
Ludzie są już tak zmęczeni, że zaczyna im być obojętne, kto i kiedy, jakimi środkami 
przerwie to pasmo niemocy. Trudno się, dziwić, że ta sytuacja budzi coeaz większe 
zaniepokojenie i troskę naszych politycznych sojuszników, a jednocześnie ośmiela, 
a nawet rozzuchwala te wszystkie siły w kraju i za granicą, które chciałyby kraj 
nasz sprowadzić z obranej drogi socjalistycznego budownictwa. Te ostatnie siły 
działają w myśl zasady — im władza słabsza, tym więcej można na niej wymóc. 
Ale czy my im nie dajemy do tego powodów. Przykładem może być „konflikt bydgo- 
ski”. Został on przez środki masowego przekazu przedstawiony społeczeństwu w ten 
sposób, że wina za jego zaistnienie obarcza tylko władzę. W tym momencie nikt 
z tej władzy przeciwko takiej ocenie nie zaprotestował i trudno się dziwić, że dzić 
to społeczeństwo, w tym także członkowie partii, żąda, żeby w myśl podpisanego 
porozumienia pociągnąć do odpowiedzialności winnych zaistniałego konfliktu, Tu 
chodzi po prostu o wiarygodność tej władzy, jeśli ona chce odzyskać zaufanie spo- 
łeczeństwa. Tow. Rakowski wypowiedział się już na ten temat na konferencji byd* 
goskiej. , W eż | 

Ale konflikt bydgoski to tylko jeden z aspektów obecnej trudnej sytuacji. Dla 
uważnego obserwatora rozwoju wydarzeń nie ulega wątpliwości,. że w kraju coraz 
mocniej dają o sobie znać te siły, których działania stanowią bezpośrednie zagroże= 
nie dla socjalistycznego ustroju. Ludzie, którym przyświecają takie zamiary, znaje 
dują się także w niektórych gremiach kierowniczych związku zawodowego „Soli- 
darność”. Chcę być dobrze zrozumiany. Nie odnoszę tej oceny ani do całego związku 
skupiającego milionowe rzesze robotników, ani też do tych jego przywódców, którzy 
opowiadają się za konstruktywnym dialogiem jako najlepszą formą rozwiązywania 
konfliktów. Od początku obecnego kryzysu Komitet Centralny przyjął kurs na jego 
rozwiązywanie metodami politycznymi. Linia ta jest aprobowana przez całą partię 
i społeczeństwo. Ta linia jednak wcale nie musi oznaczać, że jako partia będziemy 
się tyłko bronić, ustępując pod. groźbą kolejnych zagrożeń strajkowych. Dziś Komi- 
tet Centralny musi wypracować decyzje umożliwiające wyjście z najbardziej dra- 
matycznego impasu, w jakim znalazł się kraj i partia, Uważam, że możemy z tych 
obrad wyjechać tylko wtedy, jeśli zabierzemy ze sobą takie decyzje, które pozwolą 
nam natychmiast zmobilizować szerokie rzesze członków partii do wąlki z tymi siła- 
mi, które chcą doprowadzić nasz kraj do narodowej katastrofy, Decyzje te muszą 


być natychmiast weielane w życie., e. 


Do IX Zjazdu zostało niewiele ponad miesiąc. Poprzedzająca go kampania progra- 
mowo-'wyborcza weszła w decydującą fazę. Decydującą dlatego, że na konferencjach 
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wojewódzkich wybrana zostanie przeważająca liczba delegatów, których postawa 
zadecyduje o tym, czy to najwyższe forum partyjne spełni tak powszechnie ocze- 
kiwaną misję i zażegna obecny kryzys. Wielką rolę do spełnienia mają konferencje 
wojewódzkie, które powinny przebiegać w atmosferze powagi obecnej sytuacji po- 
litycznej i pełnej odpowiedzialności za wybór najlepszych członków partii na dele- 
gatów na zjazd. Uważam, że w tych województwach, gdzie jeszcze nie odbyły się 
konferencje, powinniśmy po dzisiejszym plenum zapoznać delegatów z jego treścia» 
mi jak najszybciej. ; 

Społeczeństwo dotkliwie odczuwa reperkusje wynikające z sytuacji rynkowej. 
Trudno obecnie proponować bardziej radykalne i kompleksowe rozwiązania, .Ale 
potrzebne są takie decyzje rządu, na które społeczeństwo powszechnie oczekuje. 
Można do nich zaliczyć np. wydanie zdecydowanej walki szerzącej się spekulacji, 
określenie górnego pułapu cen wolnorynkowych, oficjalne i natychmiastowe uchyle- 
nie prźesławnego, a raczej niesławnego dekretu z 1972 r. o zaopatrzeniu emerytalnym 
pewnych grup społeczeństwa, ścisłe określenie maksymalnego pułapu zarobków, 
rent i emerytur. Takie i temu podobne decyzje nie wymagają niczego, poza dobrymi 
chęciami. A*społeczeństwo przyjęłoby je z aprobatą i stwierdziło, że coś $ię dzieje. 
Oczekuje ono także od rządu zdecydowanych kroków w zakresie przeciwdziałania 
szerzącemu się bezprawiu i anarchii na odcinku porządku publicznego i bezpieczeń- 
stwa obywateji. | 

Chciałbym jeszcze odnieść słę do środków masowego przekazu, a zwłaszcza prasy. 
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"Uważam, że partia nasza straciła wszelką kontrolę nad nimi i znów nie chodzi 


mi o to, aby w publikatorach ukazywały się informacje ściśle ocenzurowane, np. 
przez Wydział Prasy, Radia i TV KC. Ale dziś, gdy się czyta prasę, ogląda telewizję 
czy słucha radia, można popaść w czarnowidztwo. Totalna krytyka wszystkiego, co 
było do tej pory, pogoń za sensacją — to najczęstszy nurt enuncjacji prasowych. 
Podam tu konkretny przykład. Niedawno otrzymaliśmy w naszym komitecie zakła- 
dowym dwa dokumenty,.na które długo oczekujemy: raport o stanie gospodarki 
ora? trzyletni program jej stabilizacji. W tym samym dniu ukazał się w „Trybunie 
Ludu” artykuł tow. Albinowskiego zatytułowany, jeśli dobrze pamiętam, „Zawartość 
do archiwum”. Nie zamierzam z autorem polemizować, bo merytorycznie ma wiełe 
racji. Ale jak my w komitecie zakładowym mogliśmy po takim artykule iść z tymi 
dokumentami do organizacji partyjnych i je dyskutować? Postąpiliśmy w myśl 
wskazówek autora. Nie przyznając się wcale, że te dokumenty posiadamy. 

Przed dzisiejszymi obradami otrzymaliśmy „list przesłany do Komitetu Central" 
nego naszej partii przez Komitet Centralny. KPZR. Świadczy on o głębokim zanie- 
pokojeniu towarzyszy radzieckich rozwojem sytuacji w naszej partii i kraju. Trudno 
dokumentowi temu odmówić słuszności zawartych w nim ocen. Uważamy jednak, 
że powinniśmy czynić wszystko, aby udowodnić własną zdolność do wyprowadzenia 
kraju z kryzysu. I temu celowi powinny służyć decyzje, które tutaj podejmiemy. 
Należy uczynić wszystko, aby zapowiedziany na 14 lipca IX Nadzwyczajny Zjazd 
naszej parti; spełnił nadzieje społeczeństwa i scementówał szeregi partyjne w walce 
o socjalistyczny kształt prowadzonej odnowy. 


Tow. KAZIMIERZ JARZĄBEK - 


Proszę mi wybaczyć, że ten mój głos będzie bardzo chaotyczny i nie przygotowany 
tak jak należy. Ale ostatnio tak już jest, że jak tow. Rakowski jest wzywany tam gdzie 
się pali, tak ja uważam, że my członkowie Komitetu Centralnego jak się coś pali, 
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dopiero jesteśmy wzywani. Bo tak było na IX Plenum, gdzie groził nam strajk, zo- 
staliśmy wezwani, by rozwiązać pewne sprawy. .I teraz tak samo, gdy jest groźna sy - 
tuacja zostaliśmy wezwani. Nie powinno tak być, bo jeżeliby się słuchało głosów ro= 
botnicków, a przypominam sobie dyskusje i uchwały od VI Plenum, to ta sytuacja, 
która jest dzisiaj, na pewno by nie zaistniała. 

Tradycyjnie już przed wyjazdem na plenum .uczestniczyłem w spotkaniu z liczną 
„grupą aktywu hutniczego organizacji partyjnej. Tym : razem na cotygodniowej od- 
prawie sekretarzy POP i OOP mówię, że odbędzie się plenum KCI sekretarz spytał 
obecnych, co ich zdaniem, ja jako przedstawiciel hutników w Ssiosżazej władzy mam 
poruszyć podczas obecnego posiedzenia, Odpowiedzi na pytanie było tyle, ilu wypowia» 
dających się. Można stąd wysnuć wniosek, że członkowie partii w dalszym ciągu uwa” 
żają, że możliwość wyprowadzenia kraju £ coraz głębszego niestety kryzysu, szczegól- 
nie w sferze gospodarczej, kryje się głównie w kierownictwie partii. I jest uzależniona 
od skutecznych decyzji podejmowanych na najwyższym forum partii, to jest w Ko- 
mitecje Centralnym, a na co dzień W bieżącej działalności Biura Politycznego, Towa- 
rzysze zgłaszają więc i uważają za konibcznę pointormować Komitet Centralny o sprą- 
wach potęgującego się bałaganu we wszystkich dziedzinach życia społecznego i go- 

spodarczego. Chciałbym 6 tych sprawach mówić również w oparciu ó przebieg zebrań 
i kęnferencji partyjnych odbywających się w ramach kampanii sprawozdawczo-wy= 
borczej naszej częstochowskiej wojewódzkiej otganizacji partyjnej. Nie może być wąt- 
pliwości, że stan naszego kraju jest dramatyczny zarówno w sferze życia społecznego, 
jak i gospodarczego. Ogromny pakiet postulatów jest niemożliwy do zrealizowania 
w szybkim czasie, a wielu obywateli, w tym członków partil, nie ma tej świadomości, 
Rośnie uczucie braku bezpieczeństwa obywatelskiego. Stan gospodarki jest katastro- 
falny. W tym stanie rzeczy społeczeństwo - oczekuje zdecydowanych działań władz. 
Jestem przekonany, że to zdecydowane działanie poprze. 

W sferze gospodarki spodziewa się bardziej skutecznyeh działań ze strony central 
nych organów administracji państwowej. Wprowadzona uchwała 118 Rady Ministrów 
praktycznie nie funkcjonuje. Reforma ta podniosła wprawdzie rangę rachunku eko- 
nomicznego, ale przy funkcjonującym nadal systemie, strukturze cen, braku surowe 
ców, materiałów, części zamiennych powoduje sprzeczność między interesem przed” 
siębiorstwa i interesem ogólnospołecznym. Stąd np. zielone światło dla rolnictwa po- 
zostaje hasłem bez pokrycia. Potrzebne jest zdecydowane przesunięcie środków na 
rzęcz kompleksu masowe, DONTU, ochrony zdrowia, budownictwa mieszka- 
niowego itp. 

Kolejny problem to sprawa struktur zarządżania i kierowania gospodarką, 'Odczu- 
wa się, że wobec braku stanowiska odnośnie reorganizacji rządu, perspektyw zjedno- 
czeń działalność ich jest mało operatywna. A w opinii przedsiębiorstw w wielu przyt 
padkach działalność ta hamuje inicjatywę oddolną. Wygląda na to, że zagrożone zmia- 
nami statutowymi i personalnymi kierownictwa organów administracji państwowej 
i gospodarczej, ministerstw, zjednoczeń myślą bardziej o swojej przyszłości zawodo= 
wej niż o tych sprawach, które ciążą na nich z tytułu zajmowanych obecnie stanowisk, 
Konieczne jest ruszenie z miejsca kryzysowego zastoju w gospodarce, takie ruszenie, 
„które byłoby, odczuwane przez społeczeństwo w zaspokajaniu ZM PRACA 
potrze 

Wśród wypowiedzi nieodosobnione są głosy, może nieco naiwne w sposobie rozu- 
mowania, ale nie pozbawione swoistej wymowy społecznej. Mam tu na myśli dążność 
do zrodzenia się w naszym społeczeństwie autorytetu, za którym poszłaby większość 
ludzi w Polsce. Taki autorytet nie ukształtował się zdaniem członków partii w obec- 
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nym jej kierownictwie, jak i w rządzie premiera Jaruzelskiego, chociaż cieszy się on 
dużym zaufaniem społecznym. Mówię o tym z troską, a nie jedynie po to, aby podda= 
wać je krytyce. , | 

-— Podstawowym zadaniem, jakie stoi obecnie przed kierownictwem partii, jest uwie- 
rzytelnienie swoich intencji wszystkimi możliwymi sposobami. Aby tak się stało, musi 
ono rozmawiać ze społeczeństwem i szeregami partyjnymi językiem życia codziennęgo, 
tym językiem, którym posługują się pracownicy w rozmowach z przełożonymi, któ- 
rym mówią, a właściwie płaczą kobiety z dziećmi na rękach, tej formie spędzania wol- 
nego czasu na „miarę lat 80” w kolejkach sklepowych, którym wreszcie posłu= 
gują się zaopatrzeniowcy zakładów pracy uganiający się za minimalną ilością materia- 
łów, surowców niezbędnych do utrzymania procesu produkcji. Tego żądają członko” 
wie partii, robotnicy wielkich zakładów pracy. Bo na nasze barki spada zawsze ciężar 
złych metod rządzenia i kryzysów czy wręcz eksperymentów. To również podkreślali 
, towarzysze w hucie, z którymi spotkałem się kad pytając, z czym mam wyjść na 
obradach plenum. | 

A oto treści innych wystąpień, które miały miejsce podczas teść spotkania i które 
czuję się w obowiązku towarzyszom zrelacjonować: podkreślana jest konieczność jak 
najszybszego, może nawet na dzisiejszym plenum, rozstrzygnięcia członkostwa w ple- 
num KC tych wszystkich towarzyszy, szczególnie I sekretarzy KW, którzy zostali od- 
wołani z zajmowanych funkcji niejednokrotnie w atmosferze oburzenia społecznego. 
„Przypuszczam, że może w dniu dzisiejszym ci towarzysze zabierając głos wykorzystają 
odbywające się dzisiaj posiedzenie plenarne ij będą chcieli prezentować swoje znane 
nam poglądy „uzdrawiające” naszą partię i gospodarkę, W tym miejscu chciałbym 
się z towarzyszami podzielić jednym z problemów wynikłych w trakcie trwania kam- 
panii sprawozdawczo-wyborczej w moim macierzystym zakładzie. Muszę jednak myślą 
wrócić wstecz. Mianowicie, w naszej zakładowej organizacji partyjnej wielu towa” 
rzyszy pełniących wcześniej funkcje powinno być już dawno pozbawionych tej funkcji, 
nie zawsze jednak można było w tamtych warunkach zmiany: te przeprowadzić. 
W obecnej kampanii wyborczej znaczna część tych towarzyszy nie uzyskała mandatu 
zaufania. Wnioskować z tego można, że członkowie partii są w stanie rozwiązywać 
swe własne problemy. Wolno mi chybś przypuszczać, że Komitet Centralny również. 
Ciąży na nas piętno, iż zostaliśmy wybrani na VIII Zjeździe, który już jest określany 
jako zjazd mistyfikacji, manipulowany przez pewne osoby. Sprawa ta nie jest dla mnie 
do końca jasna. Przejdziemy do historii jako Komitet Centralny który chce odnowy, 
nie mając siły pozbycia się towarzyszy, którzy do sierpnia 1980 roku prowadzili partię 
i doprowadzili kraj na skraj przepaści. Postuluję jeszcze bardziej otwarte niż dotych- _ 
czas prezentowanie życia partii w trwającej kampanii wyborczej w środkach masowe- 
go przekazu, szczególnie w telewizji, która jest najpopularniejszym z nich. Chodzi 
o to, aby społeczeństwo dowiadywało się o ostrości krytyki i dyskusji w partii i o Od- | 
wadze szeregowych towarzyszy, o stawianie spraw najbardziej nurtujących społe= 
czeństwo. 

Osobiście nie zgadzam się z towarzyszami, że nam robotnikom szkodzi światło jupi- 
terów telewizji. Ja w stalowni codziennie patrzę na silniejsze światło, światło, jakie 
daje płynna stal. Stoczniowcy przyzwyczajeni są do silnego Światła elektrorspawal- 
niczego, górnicy zaś łakną tego światła, bo nie mają go w nadmiarze w kopalni. Ale 
towarzysze, tego Światła jupiterów mogą się bać ludzie fałszywi, bo rozprasła ono 
zakamarki ciemności, w których ukryty jest brud. Przykładów tegó rodzaju można 
dać wiele. Szczególnie teraz, gdy przy stole do rozmów zasiadają dyrektorzy i prezesi, 
a z nimi eksperci, a po drugiej stronie robotnicy i rolnicy sami. Efekty towarzysze 
znają dobrze z telewizji i radia śledząc te programy. Dotychczas funkcjonują jeszcze 
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_mity, że partia jest po prostu w pogoni za „Solidarnością”, że tylko związkowcy zgła- 
szają słuszne postulaty, a partia jedynie broni się przed nimi jak bramkarz i załatwia 
jedynie te, które musi już wyjmować z siatki, Jest to óczywiście nieprawda. Ale dzien- 
nikarze niewiele robią, aby to społeczeństwu udowodnić. Myślę również, że mamy 
prawo żądać Od telewizji prawdy, a w istocie od dziennikarzy, aby odeszli od propa- 
gandy klęski. Potrzebna jest krytyka tego, co było, i tego, co aktualnie zasługuje na 
krytykę. Ale społeczeństwu potrzebna też jest nadzieja oparta nie ną romantyzmie, 
a na programie sformułowanym w naszych założeniach na zjazd, Nadzieja ta tkwi — 
co tu dużo mówić — w naszej pracy. 4 | 


Inna sprawa. Z coraz większym zaniepokojeniem przyjmują niektórzy członkowie 
partii dalszy spadek wartości pieniądza w Polsce. Trzeba ich zdaniem koniecznie 2a- 
trzymać spiralę żądań płacowych, nawet tych ukrytych, nie globalnych. Jeden z to" 
warzyszy mówił wręcz — wszyscy chcą w zasadzieswziąć z kasy, a kasa jest pusta. 
"To co mają dać kasjerzy — słowa? To są przecież czeki bez pokrycia. Wreszcie były 
również głosy odnośnie Katowickiego Forum Partyjnego. Chcę tu stwierdzić krótko, 
że sprawa została oceniona na Biurze Politycznym, a w hutniczej organizacji partyj- 
nej rezolucje forum spotkały się przeważająco z krytyką, zostały odrzucone. Myślę, że 
niebezpieczne są ekstremizmy zarówno z prawej, jak i z lewej strony. 


Na zakończenie chciałem towarzyszy członków plenum poinformować, że zgadzam 
się z opinią szeregów partyjnych, iź obecne plenum niestety nie umiało stanąć zawsze 


. na wysokości zadania w procesie odnowy w naszym kraju. Odpowiedzialność za to 


ponosi również w części każdy z nas siedzących tu na tej sali. Dlatego też poczuwając 
się do tej odpowiedzialności na zakładowej konferencji spqawozdawczo-wyborczej 
w Hucie im. B. Bieruta nie wyraziłem zgody na umieszczenie mnie na liście delegatów 
na zjazd. Jako robotnik chcę stwierdzić, że osobiście nie czuję obawy z samego tego 
faktu, iż w składzie delegatów na IX Zjazd mniej jest robotników. Uważam, że nie 
chodzi tu o strukturę zawodową, a o oblicze partyjne. A to nie jest uzależnione od 
wykonywanego zawodu. 


Fundamentalne znaczenie dla naszego narodu ma sprawa naszych sojuszów i współ- 
praca ze Związkiem Radzieckim oraz krajami socjalistycznymi. Wartość tych sojuszów 
była podkreślana w trakcie naszych zebrań sprawozdawczo-wyborczych. Ale znane 
są trafiające się tu i ówdzie próby kształtowania nastrojów antyradzieckich. Musimy 
się im zdecydowanie przeciwstawić, decyduje o tym zarówno nasza historia, wspólna 
ideologia naszych partii. Takie są realia wskazujące obopólne korzyści naszych 
narodów, wynikające ze współpracy i wydatna pomoc okazywana nam zawszę, 
a szczególnie w ostatnich naszych trudnych miesiącach. 


' 


Tow. JÓZEF PAJESTKA 


Chcę swą wypowiedź skoncentrować głównie na problematyce ekonomicznej czy 
społeczno-ekonomicznej, ale nie dlatego, że to jest mój profil zawodowy, ale dlatego, 
że w dotychczasowej dyskusji poruszana jest problematyka polityczna i personalna, 
a trzeba też wniknąć głębiej w problemy będące u podłoża zjawisk. 

Zadajemy sobie pytanie: dlaczego nasz kryzys polityczny tak długo trwa? W aspek- 
cie ekonomicznym odpowiedź na to jest prosta. Mamy spadek dochodu narodowego, 
który nas cofnął 5 lat wstecz. Tego nie było w żadnym kraju socjalistycznym, choć na 
świecie nie jest to znowu tragicznym wyjątkiem. Aktualnie ponad 30 krajów świata 
ma poziom dochodu niższy niż 10—12 lat temu. Taki głęboki kryzys ekonomiczny musi 
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mieć następstwa 'i musi się przejawiać w postawach społecznych i społeczno-politycz» 
nych. . 

Drugi element przedłużania się naszego kryzysu to niezwykle trudna rola poli. 
tyki w sformułowaniu programu wyjścia z krytycznej sytuacji ekonomicznej. Pozwóle 
cie, że powiem tu swoje zdanie: to nie są trudności natury intelektualnej, ale na- 
tury ekonomiczno-politycznej. Naszą sytuację cechują dwa zjawiska. Jesteśmy w tzw. 
pułapce zadłużenia, albo wolę mówić w pętli zadłużenia, po drugie jesteśmy sparalie 
żowani tym, co ja nazywam paraliżem gry grup nacisku. Można powiedzieć, że pań- 
stwo nasze przypomina człowieka, który ma pętlę na szyi i związane ręce. I każą mu 
walczyć, a w takiej pozycji człowieka można tylko lżyć. Wyjście z tej sytuacji nie 
jest sprawą prostą. i > 
" Na-czym polega pułapka zadłużenia? Na wiely rzeczach, ale dwie są tu najważniej- 
sze. Mianowicie, ponieważ jesteśmy bardzo zadłużeni, to musimy się jeszcze bardziej 
zadłużać i po drugie, o tym, czy się będziemy rozwijać szybciej czy wolniej, czy też 
produkcja będzie spadać, nie decydujemy tylko my, ale nasi partnerzy z zewnątrz. 
Wyrwanie się z tego nie jest sprawą prostą. 

Paraliż gry grup nacisku powstał na tym tle, że władza jest słaba, a zinstytucjonali- 
zowane grupy nacisku są silne. Ale to ma bardzo różne (formy. Zobaczcie, jak dzia'a 
Sejm i zapytajcie się, kto w Sejmie występuje przeciw postulatom i żądaniom. Wszyscy. 
woleliby być popularni i wszystko popierać. A czy w prasie występują przeciw żąda” 
niom? Słyszałem audycję, że trzeba nie zweryfikować, ale wprowadzić zupełnie nowe 
zasady emerytalne dla chłopów. W ogóle nie powinni płacić składek, bo to powinny 
załatwiać ceny czy aparat skupu. Ja dopuszczam taką argumentację, jak każdą inną, 
ale zawsze jakoś brak kogoś, kto się pyta: gdzie jest dobro publiczne? Skąd to wszyst- 
ko brać? Przecież nasza sytuacja rynkowa i poważna część bałaganu w produkcji są 
związane z tym, że mamy 600 miliardów nawisu inflacyjnego, a więc więcej, niż mo- 
żemy dostarczyć na rynek. Grupy cisną, a nie ma kto temu przeciwdziałać. Czy rząd 
mógłby zaradzić? W perspektywie. będzie musiał, ale trzeba sobie zdawać sprawę 
z trudności i powagi-sytuacji. Już prawie nie mogę słuchać, jak ktoś abstrakcyjnie 
mówi, że rząd nie jest zdolny do programu, nie wie, na czym polega sytuacja w pętli 
zadłużenia (ja nie mówię, czy ktoś ją nam nasfawił, czy w nią sami weszliśmy, to za. 
gadnienie przeszłości). I nie rozumie złożoności paraliżu gry grup nacisku, który zre- 
sztą nie jest zjawiskiem wyłącznie polskim, choć w Polsce przejawił się bardzo mo- 
eńo. 

Trzeci element, który powoduje przedłużanie się naszego kryzysu, to ten, że są 
pewne nowe postawy, nowe ruchy społeczno-moralne i społeczno-polityczne; później 
trochę do nich wrócę. 

Teraz chcę powiedzieć jedną rzecz, która mnie bardzo przejmuje. Występuje miano- 
wicie niezwykłe tragizowanie sytuacji, w której się znajdujemy. A jeżeli ktoś wierzy 
w tragizm, to w tragizin popada. Wiele z tego, co tu słyszę, to jest tragizm i trudno 
doszukać się optymizmu, wiary w możliwość wyjścia. Jak może więc powstać program 
działań? i 

Byłem niedawno na dyskusji o kryzysie gospodarki duńskiej i tam powiedziałem 
gospodarzom: wiecie panowie, jak wróce do Polski i powiem, że dyskutowałem o kry” 
zysie gospodarki duńskiej, to mnie wszyscy wyśmieją. Gospodarz odpowiedział mi 
tak: „Ja się nie dziwię, bo Polska jest narodem, który ma największe ofiary, najwięk- 
sze bohaterstwa i powinna też mieć najgłębsze kryzysy. Czy może być inaczej?” 

Nasze problemy i nasz kryzys są dostatecznie poważne, by nie tragizować jeszcze 
więcej, a w szczególności w sposób, który podważa u ludzi wiarę, że jesteśmy w stanie 
je rozwiązać. Niektórzy zaczynają już wierzyć, że nasz naród składa się z bezradnych 
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głupców, przepraszam bardzo za te słowa. W takiej atmosterze Wyjść 2 niczego nie 
można. Wierzcie mi, ja przecież zajmuję się problemami światowymi i pracowałam 
w wielu krajach i wciąż w tym jestem — nasz kryzys ekonomiczny jest poważny, a 
polityczny jeszcze poważniejszy, ale,w skali światowej nie jest to żaden wyjątek. Nie- 
jeden naród pokonywał nie takie kryzysy. 

Obok niezbędnego elementu optymizmu i wiary, że potrafimy nasze problemy roa* 
wiązać, a jestem za tym, żeby w naszej uchwale ten element się znalazł, myślę, że 
powinniśmy wyraźnie powiedzieć kilka rzeczy. Przechodzę do ich sformułowania, a są 
te pewnego rodzaju stwierdzenia, które chciałbym, żeby się znalazły w naszej uchwale, 

Panuje wciąż jakieś przekonanie w masach partyjnych, że „góra trzyma się stoł- 
ków”, że to ją przemożnie motywuje. Nie widzą, że zaszła rzecz historycznie niezwy- 
kła. Przecież ten Komitet Centralny z pełną świadomością podpisał na siebie wyrdk. 
Sądzę, iż większość z nas ma świadomość, że chyba 90 proc. obecnego składu nie 
wejdzie do władz w przyszłości. No t co z tego, że ja na przykład nie wejdę? Nie sądzę 
aby przeszkadzało mi to dalej działać, pracować i pisać. Tak czuje chyba wielu z nas, 
Może jednak trzeba, abyśmy to wyraźniej stwierdzili. Powiedzmy też naszej partii, 
że mamy nadzieję, iż szeroka odnowa elity partyjnej, również na najwyższym Szcze> 
blu, może wyjść naszej partii na zdrowie, jeżeli będzie mądrze przeprowadzona. Mogą 
być nawet najgłębsze zmiany w składzie władz i całej elity politycznej. Nie o to chodzi. 
Chodzi jednak o to, aby skład dawał niezbędny element kontynuacji. Ma to dwa 
aspekty. Pierwszym jest wykorzystywanie doświadczeń ze sprawowania władzy, Dru- 
gim jest ciągłość zasadniczych linii socjalistycznego rozwoju i sojuszów międzynaro- 
dowych. Niech te argumenty, a nie argumenty „trzymania się stołków”, będą decydu- - 
jące. Te argumenty trzeba dawać pod rozwagę członkom partii i one są za postulatem 
bezwzględnego przestrzegania reguł wyborczych. Powiedzmy jednak wyraźnie, że nie .. 
boimy się, iż do władz wejdzie wielu nowych ludzi, o których nie wiemy, kim są.-Po- 
wiedzmy, iż nie obawiamy się, że oni podważą nasz dotychczasowy dorobek, przekreślą 
linię, po której partia szła przez dziesiątki lat. Mamy zaufanie do mądrości politycz- 
nej mas partyjnych. | 

Krótko o kolejnych sprawach, na których nie znam się najlepiej, ale o konieczności 
rozwiązania których jestem przekonany. Podzielam krytyczny pogląd o działaniu środ- : 
ków masowego przekazu, choć w ocenie potrzebna jest pewna cierpliwość. 

Mam często wrażenie, że to, co w przeszłości trzeba było słusznie nazwać „arogan- 
cją władzy”, nagle z władzy odeszło. Władza stała się spokojna, cierpliwa, a nawet po. 
korna, co jednak wcale nie podważa godności. Arogancja jednak przerzuciła się i nie- 
zwykle rozpieniła, nie oszczędzając również środków masowego przekazu. Patrzę nie-_ 
raz, jak dziennikarz znęca sie nad przedstawicielami organów państwowych: to wy 
takie idiotyzmy robicie — a oni kiwają głowami, my robimy takie idiotyzmy; to wy 
dopuszczacie do takich bzdur — no tak, my do tego dopuszczamy. Arogancja kwitn:e 
zawsze równojegie z podporządkowaniem się jej Co jest najbardziej denerwujące, 
to wykształcanie przekonania, że życie nasze kształtowane jest przez? głupotę i pow- 
szechną niemoc. To podważa wiarę społeczeństwa w siebie i podważa państwo. A Pol- 
ska, ta przecież naród i państwo. | 

Nie twierdzę, że wskazane zarzuty dotyczą w pełni i tylko środków masowego prze- 
kazu, choć mają one w tym udział. Wnioski z tego muszą być jednak bardzo przemy- 
ślane. Środki masowego przekazu to jeden z najbardziej delikatnych instrumentów. 
I zgadzając się, że jeżeli polityka nie będzie m ała wpływu na środki masowego prze- 
kazu, to nie nie zrobi, uważam, że zbyt prostackie, adminiśtracyjne metody rozwiązy- 
wanią tego problemu mogą być niezwykle szkodliwe. I tu apelowałbym do możliwie 
jak najbardziej delikatnego, skutecznego, ale delikatnego rozwiązywania tej sprawy. 
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Zgadzam się zupełnie z tymi wnioskami, które mówią, że bez poparcia i prestiżu or= 
Aanow porządku publicznego nie będzie spokoju w naszym kraju. Ale czekam na wnio- 
ski konkretne. Wszyscy czujemy, że problem musi być rozwiązany i nie wyobrażam 
sobie, żeby tego we wnioskach nie było. 

Wypowiadam się jak najbardziej za umową, ale nie tylko społeczną, lecz polityczną 
z „Solidarnością”. Chyba nigdy nie było takich warunków historycznych i takich po- 
trzeb tej umowy, jak są teraz. W każdym razie naszym obowiązkiem jest podjąć tego 
rodzaju polityczną umowę z „Solidarnością”, bazującą na partnerskiej współpracy, ale 
określającą bardzo wyraźnie, jak się to może mieścić w naszym systemie społeczno” 
-ekonomicznym. 

Największe jednak znaczenie przypisuję przedsięwzięciom ekonomicznym. Ta sy- 
tuacja, w jakiej znalazła się nasza władza, nasz rząd, prawie uniemożliwia wyjście 


'z niej normalnymi, konwencjonalnymi metodami ekonomicznymi. Nie widzę takich 


możliwości. Aczkolwiek nie jestem w stanię od razu przedstawić całego szeregu przed- 
sięwzięć, uważam, że muszą być e A. środki, nie konwencjonalne, 
mobilizacji społecznej, ażeby wyjść z tej sytuacji. Niezależnie od konieczności jak naj- 
szybszego przeprowadzenia reformy cen — jestem zdania, że nie można tu czekać, 
że to jest potrzeba narodowa — nadzwyczajne środki organizowania działalności 
społeczno-gospodarczej muszą być zastosowane. | | . 

Nie jest do pomyślenia sytuacja, gdzie dyskutujemy o groźbie bezrobocia, a z drugiej - 
strony dowiadujemy się, że tyle tysięcy brakuje ludzi w energetyce, w górnictwie itp. 
I co? Nic. Każdy system na świecie — kapitalistyczny, socjalistyczny, musi rozwiązy- 
wać takie problemy, Sytuacja, gdzie są sągi drzewa ściętego w lesie i nikt tego nie wy” 
wozi, a chłop mówi, że nie ma węgla do parnika, jest nie do pomyślenia. Jeżeli wa= 
runki ekonomiczne powodują, że ten chłop nie chce iść i zebrać drewna opałowego, 
to są możliwe przedsięwzięcia organizacyjne, społeczno-organizacyjne i mobilizącji 
Społecznej, które takie sprawy rozwiązują. Takich spraw można na kopy przytaczać. 
Muszę podkreślić, że uważam, iż najlepszą drogą do wzmocnienia partii i państwa 
w okresie, który jest przed nami, jest właśnie kierownictwo w procesie mobilizacji 
społecznej do rozwiązywania problemow paliwowych, oszczędności surowcowych 
1 wszystkich innych. Bo cóż z tego, że będziemy głosić kazania o kierowniczej roli 
part:i? Ona się musi przejawiać w organizowaniu działalności społecznej. Metodami 
nadzwyczajnymi wtedy, kiedy to jest potrzebne. Trzeba do tego zmobilizować naród, 
oczywiście nie przymusem, lecz za jego zgodą, w imię dobra społecznego. : 

Wreszcie uważam, że jest kilka — i to jest ostatni punkt mojego wystąpienia ma 
spraw. Występuje silny nurt o wyższy standard moralności społecznej. Jest to głęboki 
nurt społeczny od początku działań strajkowych i później. Dlaczego jednak ma on być 
sprowadzany do problematyki nadużyć? Naród tęskni do wyższych wartości społecz- 
no-moralnych. Jest to potrzeba cywilizacji współczesnej, nie wyłącznie polska, choć 
w Polsce się silnie przejawiła. Nie widzę, dlaczego partia nie może i nie powinna mieć 
w tym przodującej roli. 

Drugi nurt to tendencje egalitarne. W ciężkich warunkach ekonomicznych egali- 
taryzm ma szczególne uzasadnienie i nie zawahałbym się teraz mocno akcentować tej 
sprawy, co nie znaczy, że przekreślamy tezę socjalistyczną o wynagrodzeniu według 
zasług czy pracy. Tego naród domaga się i ma słuszność, Jest zdrowy sens w tym i nie 
widzę, dlaczego byśmy te tezy mieli wyrzucać. 

Trzeci nurt to sprawa uczestnictwa w rządzeniu i zarządzaniu, ale tego już nie 
będę rozwijał. . | 

Najbardziej zasadnicza teza ideowa to sprawa dobra publicznego. Tego nas uczyli 
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przodkowie. Przecież ta walka o korzyści dla siebie, co rozbija całą kasę państwową * 
i powoduje taką sytuację dezorganizacji, jaką mamy, jest właśnie w związku z tym, 
że dobro publiczne poszło w kąt. Kto ma hasło dobra publicznego podnosić i bronić? 
Musi go bronić nasza partia. ' 

Ustosunkuję się jeszcze do jednej sprawy tu podnoszonej. Ja nie wiem, może to- 
warzysze więcej wiecie, lecz osobiście nie widzę sensu w głosowaniu i zmianach składu 
Biura Politycznego na miesiąc przed zjazdem. Po prostu nie rozumiem. Niech to nam 
ktoś konkretnie uzasadni — co ta nowa ekipa może zrobić i kto może się w niej zna- 
leźć? Muszę stwierdzić, że boję się następstw politycznych tego rodzaju zmian dla 
partii i dla kraju. Nie przemawiają do mnie żadne cić w tym momencie, w któ- 
rym ERY 


Tow. JADWIGA NOWAKOWSKA 


Towarzysze pozwolą, że zabiorę wam parę minut, mimo że głosy w dyskusji 
są bardzo zbieżne, ale po prostu po to, że chciałabym przedstawić stanowisko łódz- 
kiej klasy robotniczej, zrzeszającej w przeważnej mierze kobiety i również po to, 
żeby zachęcić obecne tu kobiety do zabrania głosu także na dzisiejszym plenum. 

Wszyscy zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, że dzisiejsze nasze plenarne 
obrady są posiedzeniem naprawdę historycznym. Od jego bowiem przebiegu i od 
uchwał przyjętych na tym plenum zależeć będą nie tylko losy partii, ale losy naszega 
kraju. Dlatego też zdawać musimy sobie sprawę z odpowiedzialności, jaka na nas 
— członkach Komitetu Centralnego — ciąży. Odpowiedzialność ta jest tym większa, 
im wyższą sprawuje się funkcję. Jest to bezsporne. Ale my robotnicy, członkowie 
Komitetu Centralnego czujemy również wagę tego ciężaru; a jest nam dużo trudniej 
podjąć jakąkolwiek decyzję ze względu na to, że jesteśmy naprawdę zdezoriento- 
wani. Nie wiemy dokładnie, za kim i za czym się opowiedzieć. Dało się to zauważyć 
szczególnie w odbywającej się kampanii programowo-wyborczej. Część delegatów 
wiedziała bowiem z góry, kogo nie wybierać do władz, ale nie miała sprecyzowanych 
kandydatur odpowiednich do pełnienia odpowiedzialnych funkcji partyjnych. Nie 
zostali wybrani często ludzie dobrzy, o dużym doświadczeniu oraz oddani sprawom 
partii, po prostu tylko dlatego, że byli to ludzie pracujący w poprzedniej ekipie. 
Mimo tych niekorzystnych zjawisk muszę stwierdzić, że w naszym łódzkim woje- 
wództwie dotychczas przeprowadzone wybory wprowadziły do władz ponad 70 proc. 
ludzi nowych, charakteryzujących się jednak dobrym przygotowaniem politycznym, 
doświadczeniem zdobytym przede wszystkim w działalności w ruchu młodzieżowym. 
Zdecydowana większość z nich pełniła funkcje partyjne A szczeblach. 

I chciałabym tutaj na marginesie powiedzieć, że dla ie wniosek przedstawiony 
przez towarzysza z Radomia jest troszeczkę nierealny, bo ja uważam, że w inte- 
resie partii leży, żeby nie podważać wiarygodności dotychczas przeprowadzonych 
wyborów. 

Z tego, co wiem, uczestnicząc w zebraniach partyjnych, z rozmów bezpośrednich 
z członkami partii wierzę w to i wierzymy my wszyscy na dole, że partia nasza ma 
jeszcze dość siły, aby rozwiązać konflikt drogą porozumienia, środkami politycz= 
nymi i tylko własnymi siłami. Innego wyjścia nie widzimy. Partia musi się pojednać 
z narodem, musi odzyskać zaufanie mas, żeby się po prostu uwiarygodnić. Realizując 
bowiem proces odnowy na podstawie: porozumień społecznych, doprowadziliśmy do 
osłabienia wewnętrznych struktur partii oraz do znacznego odejścia od centralizmu 
demokratycznego. Przejawem tego jest dość powszechne odchodzenie od przyjętego 
tymczasowego regulaminu wyborczego. 
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Partią w okresie 10 miesięcy nie potrafiła stanąć jako faktyczna przewodnia siła 
w baństwie i być niejako mediatorem między związkami zawodowymi a rządem. 
Do wielu spraw wynikających z umów społecznych partia nie dała jasnej interpre- 
tacji politycznej i nie uświadomiła swych członków odnośnie konsekwencji wynika- 
jących z realizacji lub odstępstw od tych umów. Nie budowała autorytetu partii 
źle funkcjonująca informacja i długo oraz cząstkowo prowadzony proces rozliczeń. 

Nieprawidłowości takich w naszym działaniu było i jest więcej. | 

„Na IX Plenum KC zabierając głos w dyskusji postawiłam jedno zasadnicze pyta- 
nie, a mianowicie: czy obecne Biuro Polityczne, czy wszyscy członkowie Komitetu 
Centralnego mają dość siły moralnej do przezwyciężenią kryzysu, © jakim znajduje 
się partia ji kraj? Sądzę, iż to pytanie jest w dalszym ciągu i dziś aktualne. Bowiem 
tylko od nas, od rewolucyjnego działania kierownictwa naszej partii ząleżeć będzie 
nąsza dalsza egzystencja. 

"Sądzę jednak, że przy tym pytaniu nasuwa się RaiówE pytanie, które tutaj już 
przedstawił mój przedmówca, a mianowicie, czy celowa byłaby wymiana całej 
kadry, całego Biura Politycznego na umie AC przed zjazdem. Nad tym musimy się za- 
stanowić. 

Ja osobiście uważam, że na dzisiejszym plenum przede wszystkim powinniśmy 
skoncentrować się nad samym zjazdem i podjąć przede wszystkim strategię walki 
o'dobry Nadzwyczajny IX Zjazd naszej partii, który jak wszyscy do tej pory uznali- 
śmy musj odbyć się w przewidzianym terminie. Na nasze bowiem konkretne działa- 
nia oczekują nie tylko szeregowi członkowie partii, ale całe społeczeństwo I my nie 
możemy ich zawieść. | 


". 


Tow. RYSZARD WOJNA 


Znaleźliśmy się w momencie, w którym musimy. s5Bi> powiedzieć, co jest teraz 
najważniejsze. I myślę, że nie stać nas w tej chwili na rozproszenie naszej dyskusji 
na wielu kwestiach i sprawach, tylko musimy skupić dyskusję naprawdę na tym, co 
jest najważniejsze. A nie ma sprawy ważniejszej, aniżeli odsunięcie od Polski tych 
wszystkich niebezpieczeństw, o których mówi list Komitetu Centralnego KPZR, 
zagrożeń, które również dostrzegamy i my. Punktem wyjścia dla tych zagrożeń jest 
stwierdzenie: między n.epodległością Polski a socjalizmem istnieje ścisły związek. 

Myśmy sobie w przeszłości często tę formułę powtarzali, ale ona nagle dzisiaj na- 
brała straszliwego, złowieszczego sensu. Musimy wniknąć do samego podwójnego 
dna tych słów: co one znaczą? W tej sytuacji uważam, że każde przyjęte przez nas 
rozwiązanie na plenum musi być podporządkowane tej najważniejszej sprawie — rze- 
czy dzieją się w wymiarze dosłownie historycznym. 

Uważam wobec tego, że wszystko, co będziemy tu postanawiali, musi za punkt wyj- 
ścia mieć zadanie utrzymania przez partię łączności z narodem. Nie możemy się izo- 
lować od społeczeństwa. Musimy nadal kontynuować mozolną drogę odbudowy zau- 
fania. 

I dlatego uważam, że winniśmy te sprawy rozwiązywać na dwóch płaszczyznach: 
mianowicie wola dyscyplinowania sytuacji w partii, w kraju musi być zdecydowa= 
nie powiązana z afirmacją odnowy. Odnowa wniosła przecież do naszego życia, 
do naszego myślenia o socjalizmie trwałe wartości, z których nikt z nas nie chce 
zrezygnować. I dlatego nie może być podziału na tej sali na tych, co chcą od- 
nowy, i na tych, co chcą dyscyplinowania. Cała partia musi stać bez reszty na 
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gruncie i odnowy, i przywracania funkcjonalności życia społecznego. A tęskno- 
ta w naszym społeczeństwie za przywróceniem funkcjonalności życia społecznego jest 
coraz większa. Uważam, że winniśmy podjąć decyzję uwiarygodnienia tej odnowy 
w konkretnych krokach. W Sejmie dojrzewa w tej chwili np. ustawa o cenzurze, któ- 
rą wypracowaliśmy razem z „Solidarnością”. Jestem za jak najszybszym jej uch- 
waleniem. Ta ustawa będzie potwierdzeniem woli odnowy, a ustawa o cenzurze stwo- 
rzy stan lepszy niż stan bez jakiejkolwiek ustawy istniejącej dzisiaj. Tylko SRA: 
próbować chcieć tę ustawę egzekwować. 

Jeśli chodzi o dyscyplinowanie — najpierw musimy przywrócić Koza Ć 
w partii. Przede wszystkim dlatego, że jest to stosunkowo najłatwiej. Tu decyzja jest 
naszą. Uważam, że nie wolno nam dopuścić do zakwestionowania na zjeź- 
dzie legalności zjazdu w wyniku nieprzestrzegania statutu i regulaminu wyborczego” 
dzisiaj. My musimy do tego zjazdu podejść z całą odpowiedzialnością. Dlatego uważam 
za zasadne, ażebyśmy tutaj dzisiaj w sposób bardzo zdecydowany wystosowali już nie 
apel, ale podjęli konkretne postanowienia, które jeśli nie będą przestrzegane będą 
oznaczały, że całe organizacje stawiają się poza partią. Same. Po prostu musimy na 
przykładzie przywrócenia praworządności w partii pokazać społeczeństwu naszą 
stanowczość w działaniu. Uważam, że przyszedł czas, żebyśmy przed zjazdem, już 
dzistaj, na tym plenum, wystosowali ultimatum do różnych form i struktur pozio- 
mych wszelakich maści. Ultimatum, w którym damy im np. tydzień czasu na bez- 
dyskusyjne podpisanie się pod zasadami centralizmu demokratycznego i zobowiązanie 
się do ich przestrzegania. Musimy po prostu podjąć kroki o charakterze na poły 
spektakularnym, ale jednocześnie bardzo istotnym w wymowie politycznej. 


Była tu mowa i o tym, na ile i jak zazębia się czasami członkostwo w partli 
4 członkostwo w „Solidarności”. Byłem w jednym z wielkich zakładów w Warszawie 
niedawno jako poseł zaproszony przez „Solidarność”, Okazało się, że zaczęte wcześ- 
niej zebranie sprawozdawczo-wyborcze partii przekształciło się w zebranie „Solidar= 
ności”. Z tymi samymi ludźmi. Czy coś z tego wynika? Ja myślę, że można w tyrm 
dopatrzeć się również wielkich plusów, mianowicie to, co jest elitą klasy robotniczej, 
„stanowi stabilną siłę, tę samą siłę. Tylko umiejmy na nią oddziałać. 

Nie chcę mówić dziś o gospodarce. W odczuciu społęcznym za błędy popełnione 
w gospodarce płacimy i bedziemy płacili jak za przegraną wojnę przez szereg, szereg 
lat. Ale przechodzę do drugiej grupy, która w kontekście tego, o czym wspomniałem 
na początku, wydaje mi się być sprawą centralną. Winniśmy w naszym społeczeństwie 
podjąć jeszcze raz, tak jak w roku 1945—1946, zasadniczą dyskusję na temat naszych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim. Winni to jesteśmy zarówno naszemu narodowi, 
jak i Związkowi Radzieckiemu. Musimy rozładować wzniecaną falę antysowietyzmu. 
Do tej pory czyniliśmy to najczęściej na płaszczyźnie ideologicznej; na płaszczyźnie 
ideologicznej przekonywaliśmy — przekonanych. Chcąc dotrzeć do narodu polskiego 
musimy podjąć argumentację polityczną, argumentację narodowego interesu znacz- 
nie szerzej, aniżeli czyniliśmy to dotąd. A podejmowaliśmy ją w pierwszych latach 
po wojnie, starsi z nas pamiętają, bo brali w tym udział. Musimy uzmysłowić naszemu 
społeczeństwu, że losy państwa polskiego od dwóch wieków rozgrywały się na płasz- 
czyźnie stosunków z Niemcami i z Rosją. Niemcy zostały strzaskane w 1945 r., ale 
problem pozostał otwarty. 

Zasługą komunistów jest unormowanie siosunków ze Związkiem Radzeck'm na 
gruncie przyjaźni, współpracy i wspólnego bezpieczeńs'wa. My musimy treść tych 
słów uzmysłowić naszemu narodowi, a tym samym u-mysłouić otchłań s: teń two, 
ku któremu pchają nas nasi przeciwnicy, k'órzy Polskę chcieliby uczynić detonato- 
rem eksplozji być może na znacznie większą skalę, aniżeli tylko nasza. Po prostu mu- 
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simy z całą brutalnością powiedzieć, co to oznacza, jakie konsekwencje by to musiało 
ze sobą przynieść? Czy naszego społeczeństwa nie stać na obezwładnienie szaleńcow? 

Sojusz nie może działać jednokierunkowo. W liście Komitetu Centralnego KPZR 
mówi się o polskim „być albo nie być”. W naszym najgłębszym narodowym interesie 
leży utrzymanie radzieckich obligacji wobec Polski, a one są uzależnione od rzetelne- 
go dotrzymania przez nas naszych sojuszniczych powinności wobec nich. Sojusz musi 
działać dwukierunkowo i społeczeństwo nasze musi to zrozumieć. Dlatego opowiadam 
, się za opublikowaniem treści listu Komitetu Centralnego KPZR, Oczywiście, jeśli trze- 
ba, po zapytaniu się autorów tego listu. Chodzi'o to, ażeby aktyw nasz nie otrzymy- 
wał tego listu z Wolnej Europy, żeby mógł go otrzymać od nas. 

W kontekście tej całej argumentacji chcę wspomnieć jeszcze jedno: my nie ma- 
my monopolu na przyjaźń polsko-radziecką i obawiam się, że my jako partia nie 
jesteśmy często wiarygodni przekonując naród o potrzebie tej przyjaźni. Ja byłbym za 
stworzeniem większych możliwości wypowiadania się w tej kwestii również i mąd- 
rym działaczom i publicystom katolickim, a wielu z nich w ostatnich latach wypo- 
wiadało się z sensem i dużą głębią treści na temat naszych stosunków. 

Już kończę towarzysze. Jednym z warunków odnowy jest po prostu publiczne podję- 
cie całego kompleksu stosunków polsko-radzieckich. Po prostu nie będzie odnowy, 
jeśli nasza odnowa nie da gwarancji bezpieczeństwa naszym sąsiadom, jeśli procesy 
odnowy nie upewnią naszych sąsiadów w praktyce, że one nie są wymierzone we 
wspólne interesy, we wspólne bezpieczeństwo naszego obozu, Wszelkie wielkie prze- 
obrażenia wewnętrzne miały zawsze swoje funkcje zewnętrzne, Winniśmy przekonać 
nasze społeczeństwo, że istnieje ścisła współzależność między funkcjami wewnętrz- 
nymi i zewnętrznymi. Tymczasem wszystkie procesy toczą się u nas do tej pory tak, 
jak byśmy żyli w jakimś izolowanym świecie. I tylko wówczas, jeśli to uczynimy, 
socjalizm j niepodległość nie będą zagrożone. Warunkiem jest, by naród głosował co- 
dzienną postawą za rzeczywistością związku tych dwu słów. 


Tow. BOLESŁAW KOWALCZYK Ą 


Jestem robotnikiem w Hucie „Zawiercie” i chciałbym s podzielić swoimi odczu+ 
ciami, jakie panują w organizacji partyjnej naszego regidhu oraz jaka panuje sytua- 
cja wśród naszego społeczeństwa. 

Od każdego plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego członkowie partii, ak- 
tyw partyjny, całe społeczeństwo naszego regionu oczekują konkretnych decyzji 
i postanowień. Uchwały, które podejmowaliśmy na plenarnych posiedzeniach, nie 
zawsze były pozytywnie przyjmowane nawet i przez członków partii. 

Czy od tego czasu, od VI Plenum Komitetu Centralnego, coś się zmieniło? Zmieniło 
się, proszę towarzyszy, ale na gorsze. Zmieniło się to, że w organizacji partyjnej 
jak przedtem brak jest konkretnego działania, że w oddziałowych i podstawowych 
organizacjach partyjnych oczekuje się z dnia na dzień konkretnych decyzji wypra- 
cowanych przez Biuro Polityczne, przez Komitet Centralny, Mówimy, że organizacja 
partyjna jest słaba. Takie jest odczucie. Rzeczywiście nie widać działalności oddzia- 
łowych i podstawowych organizacji partyjnych w zakładach pracy. Są po prostu 
w jakiś sposób tolerowane. Z czego to wynika? Z tego po prostu, że brak jest jakie- 
goś konkretnego programu, który byłby oparciem dla działalności danej organizacji 
partyjnej. Mówimy o strukturach poziomych w naszej partii. Tam, gdzie są te 
struktury poziome, istnieje jakaś dyskusja, natomiast w tych organizacjach partyj- 
nych, które są niezdecydowane, jest po prostu zastój, Wyczekuje się. Na co się czeka? 
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Czeka się na konkretne kierunki działania, na konkretne wskazówki. Bo ta sytuacja, 
jaka istnieje obecnie, to brak odpowiedniego zaopatrzenia w sklepach, wydłużające 
się z dnia na dzień kolejki i to wszędzie — nie tylko przed sklepami spożywczymi, 
ale i przed kioskami „Ruchu”, Najczęściej, gdy idzie się ulicą obok kiosku, spotyka 
się kartkę z jednym zdaniem: brak papierosów i zapałek. I to odczuwa się wszędzie. 

Z drugiej strony wrogie siły prowadzą walkę polityczną. Mówimy na zebraniach, 
że odnowa odnową, że popieramy zdrowy nurt „Solidarności”, ale jesteśmy prze- 
ciwko tym wszystkim, którzy mają aspiracje polityczne do zmiany ustroju socjali- 
stycznego, do objęcia władzy. A tu moi przedmówcy nadmienili, że na bazie „Soli* 
darności” chce się powołać partię, I dlatego też na dzisiejszym plenum Komitetu 
Centralnego musimy wypracować konkretne działania, aby postawić kres anarchii 
i bezmyślnemu działaniu ludzi nieodpowiedzialnych, a niejednokrotnie i planowo 
inspirowanych przez wrogie nam siły. Mówimy o walce politycznej. Mówimy o KOR, 
KPN itd. ale brak nam informacji, kto to jest, kim są ci, którzy tym kierują. 
Jeśli mamy prowadzić walkę polityczną, musimy wiedzieć z kim. Chodzi o konkretne 
osoby. Tego oczekuje aktyw partyjny, tego oczekuje organizacja partyjna. | 

O:obiście uczestniczyłem w wielu zebraniach w ramach kampanii programowo- 
-wyborczej. Trzeba szczerze powiedzieć, że aktywiści, partyjni, niejednokrotnie przez 
parę lat pełniący funkcje sekretarzy czy członków egzekutyw podstawowych czy 
oddziałowych organizacji partyjnych, zostali w przeważającej większości — brutalnie 
mówiąc — po prostu wykoszeni, Obojętnie, czy były zarzuty, czy ich nie było, Wy- 
starczyło, że w tym okresie pełnił funkcję. Dlatego też jeszcze nie wszędzie odbyły 
się konferencje. Ta tendencja ujawnia się w dalszym ciągu. Mało robotników wchodzi 
do władz, chociaż —,mówiąc szczerze — w prawdziwie demokratycznej kampanii 
załoga wybrała tych, do których miała zaufanie. Może to i dobrze, bo mistrz czy 
kierownik danego odcinka, wydziału jest bezpośrednio związany z załogą. Jeśli 
członkowie partii mają do niego zaufanie, może akurat będzie dobrze reprezentował 
swoją organizację partyjną. Mimo że została przeprowadzona kampania wyborcza 
w oddziałowych i podstawowych organizacjach partyjnych, brak jakiejś konkretnej 
działalności. I tak jak powiedziałem — brak jest kierunków działania, a oczekuje 
się tego od Komitetu Centralnego, od Biura Politycznego. 


Na każdym ż plenarnych posiedzeń podejmujemy uchwałę. Jestem za tym, aby 
opracować program działania naszej partii, wytyczyć konkretne kierunki na naj- 
bliższy okres, do IX Nadzwyczajnego Zjazdu naszej partii. Ale jednocześnie chodzi 
o to, żeby ten program czy uchwała, które podejmiemy na dzisiejszym plenum, były 
realizowane. 

Co się dzieje z dotychczas podjętymi uchwałami? Ja osobiście nie wiem. Dlatego 
też proponuję, aby do porządku obrad plenarnych posiedzeń Komitetu Centralnego 
wprowadzić punkt: kontrola realizacji uchwał i wniosków podjętych na poprzednim 
plenarnym posiedzeniu. Wiadomo że nie wszystkie wnioski czy uchwały mogą być 
w całości zrealizowane w tak krótkim okresie od jednego do drugiego plenamego 
posiedzenia. To trzeba wziąć pod uwagę, ale o tym, co jest zrealizowane, powinniśmy 
my, członkowie Komitetu Centralnego, wiedzieć. Jak uchwała, którą zaakceptowa- 
liśmy, została czy jest realizowana? 

Sprawa następna, jeszcze wewnątrzpartyjna, 4 na dzisiejszym przedpołudnio- 
wym spotkaniu, które mieliśmy z tow. Żabińskim, poruszałem sprawę stawianą 
także na zebraniach wyborczych, że „Solidarność” zapewniła swoim działaczom jak 
gdyby nietykalność: nie wyciągać żadnych konsekwencji w stosunku do osób nie 
pełniących już funkcji. Natomiast członkowie partii, aktywiści partyjni nie mają 
tego zabezpieczenia. Towarzysze prosili mnie o to, bym tę sprawę przedstawił na 
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posiedzeniu Komitetu Centralnego, aby się do tego ustosunkował, czy jest to możli» 
we. Aktyw partyjny, który skończył swoją kadencję, niejednokrotnie ma kłopoty 
z powrotem po prostu na swoje stanowisko pracy, a przecież są to ludzie, którzy 
"'w pełni oddawali swoje serce i swoje umiejętności realizacji wytycznych naszej 
partii. Czy oni są winni za to, co się stało? Uważam, że nie. I dlatego też musimy 
bronić tych towarzyszy. Nie możemy ich zostawić na pastwę losu, niech sobie radzą 
sami, jak potrafią. 

„Ja nieczęsto zabieram głos na plenarnym posiedzeniu. Ostatnio zabierałem głos 
na VIII Plenum i powiedziałem wówczas, że aktyw partyjny, członkowie partii 
zostali wypuszczeni na szeroką wodę bez żagla; podtrzymuję to swoje wystąpienie, 
bo tak to w rzeczywistości jest. Dlatego też najwyższy czas, aby na dzisiejszym plenum 
podjąć takie działania, które rzeczywiście ożywiłyby działalność naszych organizacji 
partyjnych. A jestem przekonany, że nasze organizacje partyjne zdolne są podjąć 
„takie działanie, jeśli będą miały wsparcie Komitetu Centralnego, Biura Politycznego 
1 Sekretariatu. Za to jesteśmy odpowiedzialni wszyscy, towarzysze. 


Tow. JÓZEF FLAGA 


Przepraszam, jestem bardzo stremowany, po raz pierwszy występuję na tak dużym 
forum i zdaję sobie sprawę, że to, co tutaj się mówi, jest bardzo odpowiedzialne. Nie- 
mniej chciałbym podziękować z tego miejsca kierownictwu naszej partii za to, że ża- 
prosili członków Centralnej Komisji Rewizyjnej na obrady plenarne; chociaż postulo- 
waliśmy to już kilkakrotnie, jakoś sali nie poszerzaliśmy, a miejsce się znalazło. 


„Chciałbym wrócić do listu towarzyszy radzieckich i nad nim powinniśmy się głębo” 
ko zastanowić. Nie ulega wątpliwości, że dokument ten wprost przekazuje nam bru- 
talną prawdę o tym, co się w Polsce dzieje. Nie jestem długoletnim członkiem partii, 
gdyż staż mam ponad 13 lat, nie jest to jeszcze dużo. Ale wyobrażam sobie, jak się 
czują w tej chwili członkowie partii, którzy należeli jeszcze do PPR, jak oni się czu- 
ją, gdy towarzysze radzieccy muszą im przypominać o podstawowych obowiązkach 
partii, która nosi miano partii rządzącej, kierującej w naszym kraju. I to jest na- 
prawdę przykre. Mnie się wydaje, że dzisiejsze plenum powinno zająć stanowisko ta- 
kie, jakie może zająć tylko partia, która sprawuje władzę, 

Chciałbym poruszyć przy okazji jeszcze kilka spraw, jakkolwiek były one już 
tu podejmowane. Przewijają się one mianowicie na tzw. dołach partyjnych. Pierw- 
szą, to struktury poziome. Kiedyś krytykowano nas bardzo mocno za to, że mani- 
pulowaliśmy wszystkimi sprawami dziejącymi się w partii. Struktury poziome to nie 
innego jak jakaś supermanipulacja. No bo jak sobie można wyobrazić prawdziwą 
demokrację, jeżeli przed zjazdem mamy już w niektórych rejonach Polski i w niektó- 
rych organizacjach partyjnych w zasadzie rozpracowany zjazd. I to są struktury 
poziome. Te struktury poziome prowadzą do rozwalenia naszej partii. Takie jest 
moje zdanie. | 

Sprawa centralizmu demokratycznego. Tu ktoś mówił, zdaje się tow. Wojna, że 
należy natychmiast wystąpić z ultimatum do wszystkich członków partii, żeby się 
podpisali pod centralizmem demokratycznym, albo nie. My wszyscy opowiadaliśmy 
się za nim podpisując ankietę przy wstąpieniu do PZPR. I jeżeli ktoś o tym zapom* 
niał, to trzeba mu przypomnieć, że niezależnie od tego, czy będzie korzystał z nowe- 
go statutu czy ze starego, centralizm demokratyczny jest jeden. Wszyscy jako 
członkowie partii mamy obowiązek stosować się do poleceń, do uchwał padejmowa- 
nych przez organa partyjne. Nie ma innego wyjścia. Jeśli na niektórych konferen= 
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cjach partyjnych podejmowano decyzje wbrew uchwałom Komitetu Centralnego, 


wbrew statutowi partii, to nie były to konferencje partyjne. Owszem, byłem na kon- 


ferencji partyjnej, miejskiej, gdzie również chciano wybierać delegatów na zjazd. 
Ale okazało się, że tam właśnie byli członkowie partii, którzy wręcz zdprotestowali. 
Nie doszło do takiego wyboru, bo to jest niezgodne ze statutem, niezgodne z uchwa- 
łami. No a co się dzieje np. w Toruniu? Iwanow, wydalony z partii, dostaje mandat 
delegata, a konferencja opowiada się za jego utrzymaniem. Co to jest?! Ja nie wiem, 
w jakiej partii jesteśmy. To jest harcerstwo, w podchody gramy — czy pójdziemy pod 
górę, czy pójdziemy z góry. To przecież nie jest partia. 

Następną bardzo ważną sprawą poruszoną w tym liście jest rozwijana, i to w bar- 
dzo mocny sposób, kampania antyradziecka. To jest prawda. Uderzmy się w piersi, 


ile razy śmieliśmy się z kawałów, w których zawsze ten drugi był ogłupiany, ile razy - 


nie dawaliśmy wobec tego odporu, Przecież to są te właśnie malutkie kroczki, które 
prowadzą w końcu do dewastowania pomników i grobów. I trzeba od tych malucz- 


kich kroczków zacząć, trzeba przede wszystkim wszelkie, nawet najdrobniejsze : 


przejawy może w jakiś sposób wytłumaczyć, usuwać z naszego myślenia. Myślę, że 
dzisiejsze plienum musi się ustosunkować właśnie do tych wszystkich kampanii anty” 
radzieckich. 

' Następna sprawa, którą chcę poruszyć, to ataki na służbę bezpieczeństwa i Mili- 
cję Obywatelską. W naszym kraju jest Konstytucja, która obowiązuje wszystkich 
obywateli tego kraju. W naszym kraju jest prawo, aczkolwiek atakowane, ale jest 
prawem. Prawo musi obowiązywać wszystkich. To są odczucią można powiedzieć 
całego społeczeństwa, które jest naprawdę przestraszone i już zmęczone, To jest 
prawda, że niektórzy ludzie boją się wyjść wieczorami na ulicę. I musimy sobie po- 


wiedzieć, że służba bezpieczeństwa i Milicja Obywatelska, jeżeli postępują zgodnie - 


z Konstytucją i zgodnie z prawem, to muszą tak postępować. Niezależnie od tego, 
czy tym, którzy manipulują tymi atakami, będzie się to podobać czy nie. 

I ostatnia sprawa, którą chciałbym jeszcze zasygnalizować, to jest właśnie sprawa 
środków masowego przekazu. Prawdą jest, że mamy gazety partyjne, na których 
pisze „organ PZPR”. Tutaj któryś z towarzyszy powiedział, że musimy delikatnie, 
ale skutecznie przywrócić te organa naszej partii. Ja bym to może powiedział ina- 
czej — musimy przywrócić skutecznie, ale nie patrzeć, czy to będzie delikatnie. 


Tow. STANISŁAW ZIELIŃSKI 


Ja może zacznę nieco inaczej. Chciałbym zacząć może od środków masowego 
przekazu, a mianowicie takie pytanie do nas wszystkich: czy przez 36 lat myśmy w na- 
szej ojczyźnie nie zrobili nic; czy nie warto do historii powracać, czy jest konieczność 
powracać do tego; czy dzisiaj mamy się czego wstydzić, jeśli co drugi obywa- 
tel Polski Ludowej mieszka w nowym budownictwie, co 7 rodzina ma samochód; 
czy odbudowanie w 45 proc. zniszczonego kraju, to nie jest osiągnięcie nasze? O tym 
- się nie mówi. To się próbuje gdzieś przekreślić, a raczej pokazuje się inne sprawy. 

Chciałbym tutaj poruszyć zasadniczą sprawę pracy naszej partii, a zwłaszcza 
w obecnym okresie pracy Biura Politycznego. Nie chciałbym wracać do słów z IX Ple- 
num, natomiast twierdzę, śmiem twierdzić, że chyba trafnie postawiłem pytanie na 
IX Plenum, gdyż do tej pory nie jest wiadome nic na temat rozmów na XXVI Zjeź- 
- dzie w Związku Radzieckim. Czy treść ich zna Biuro Polityczne, czy znają tylko 2 czy 
3 osoby? Następnie sprawa forum katowickiego. Mnie wiadomo, że na Biurze Poli- 
tycznym nie stała ta sprawa, nie zostało potęp.one, natomiast tow. Żabiński twier- 
dzi, że było. Ja bym tu prosił, żeby ktoś z towarzyszy z Biura Politycznego tę sprawę 
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nam przedstawił jasno i otwarcie, jak ona wygląda, gdyż my chcemy znać prawdę. 
Jesteśmy w takiej sytuacji, że chcemy znać szczegóły rozmów i chcemy wiedzieć, 
jak ustalić program działania, z czym musimy wyjść z dzisiejszego plenarnego po- 
siedzenia. | | 

Zastanawiając się nad listem Komitetu Centralnego KPZR popieram go, akceptuję 
w pełni, ale ubolewam nad tym, że towarzysze radzieccy musieli zwracać nam uwagę. 
A chyba czas było wcześniej podjąć takie decyzje. Nasuwa mi się jedna myśl i po- 
pieram wniosek, który był zgłoszony, że należałoby kategorycznie podjąć decyzję wy- 
boru nowego Biura Politycznego, które wreszcie będzie w tym krótkim chociaż okre- 
sie pracować tak, abyśmy nie zatracili reszty naszej partyjnej działalności. Mówiąc 
o tych sprawach powiem tylko, że jako młody 12-letni chłopiec przeżywałem okres 
26 lutego, kiedy Armia Radziecka weszła, kiedy cieszyłem się, że zacznę się uczyć 
po polsku. I z tą myślą wstępowałem i 32 lata jestem w partii po to, żeby budować 
tę ojczyznę socjalistyczną dla dobrą całego polskiego narodu. 


Tow. RYSZARD KARSKI 


Dwukrotnie na przestrzeni 60 lat bieżącego stulecia powstanie naszego państwa 
i jego niepodległość były związane w sposób istotny z wydarzeniami, które miały 
miejsce w Rosji i Związku Radzieckim. Konferencja w Poczdamie w 1945 r. prze” 
sądziła ustalenia Teheranu i Jałty. Dnia 2 sierpnia 1945 r. trzy wielkie mocarstwa 
określiły zachodnie granice Polski wzdłuż Odry, ze Szczecinem, i Nysy Łużyckiej. Ów- 
czesny sekretarz generalny KC PPR Władysław Gomułka w artykule zamieszczonym 
w „Głosie Ludu” stwierdzał m. in.: „Polska może zawdzięczać Związkowi Radziec- 
kiemu, iż uniknęła wielkiego niebezpieczeństwa, jakie groziło jej na tej Konferencji 
Poczdamskiej. Mądra i wypływająca z głęboko pojętych interesów Polski polityka 
przyjaźni i sojuszu ze Związkiem Radzieckim, którą zainicjowała Krajowa Rada Na- 
rodowa i PKWN, która jest i będzie kontynuowana jednogłośnie przez Rząd Jedności 
Narodowej, wydała nowe tak bardzo korzystne dla Polski owoce”. 

W. tym kontekście pozwólcie towarzysze zwrócić waszą szczególną uwagę na dwa 
sformułowania zawarte w liście towarzyszy radzieckich, a mianowicie na sprawę za- 
grożenia socjalizmu w Polsce oraz na zagrożenie niepodległości, suwerenności i granie 
naszego kraju. 

, Nie trzeba chyba na tej sali nikomu przypominać, że decyzja oparcia bytu państwo- 
wego na ustroju socjalistycznym, jaką naród polski z inspiracji Polskiej Partii Ro- 
botniczej podjął po II wojnie światowej, była jedyną słuszną decyzją gwarantującą 
suwerenność, niepodległość i nienaruszalność granic Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. Socjalizm i niepodległość stały się i są dwoma warunkującymi się wzajemnie 
elementami państwowości polskiej. Zagwarantowane wypracowanym systemem ukła- 
dów polityczno-militarnych suwerenność i bezpieczeństwo państwa polskiego stały 
się jednym z istotnych elenientów stabilizacji sytuacji politycznej w Europie. Stwarza 
to dla nas wielką szansę, ale zawiera w sobie również wielką odpowitdzialność, 
Odpowiedzialności tej była świadoma nasza partia, przyjmując w sierpniu ub. r. za- 
sadę rozwiązywania narosłych konfliktów społecznych drogą polityczną bez użycia 
siły. Formuła ta nie zawsze zdaje egzamin. 

Wydarzenia ostatnich tygodni wskazują jednakże, iż to, co zapisano w sierpnio- 
wych porozumieniach, nie wszyscy chcą uznawać, Nad sprawy dobra Polski, spokoj- 
nej przyszłości naszego kraju i ukształtowanego przez logikę historii miejsca we 
wspólnocie państw socjalistycznych przedkładają oni nieodpowiedzialne awantur- 
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nictwo. Każdy normalnie myślący człowiek jest świadom tego, że gwarantem naszej 
niepodległości i suwerenności granic jest siła i potęga Układu Warszawskiego. Nie 
tylko chcę wierzyć, ale jestem o tym głęboko przekonany, iż nieodpowiedzialne, anty- 
radzieckie wybryki są dziełem skrajnych, wrogich nam elementów. 

Nie możemy i nie wolno nam przechodzić nad tym do porządku dziennego. Tak 
samo jak domagamy się ukarania z całą surowością prawa każdego, bez względu na 
zajmowane stanowisko, kto dopuścił się przestępstw gospodarczych czy nadużycia 
stanowiska, tak samo musimy podchodzić do wszystkich winnych działań godzących 
w nasz byt narodowy, w historycznie sprawdzoną polską rację stanu. 

Okres od sierpnia ub. r. charakteryzuje się stale pogarszającą się sytuacją ekono- 
„ miczną. Kraj stoi u progu katastrofy. Ręczne sterowanie gospodarką tak absorbuje 
niektóre szczeble zarządzania, iż poszczególni działacze nie są w stanie wprowadzić 
w życie jakichkolwiek rozwiązań niezbędnych dla ożywienia gospodarczego ani wy” 
pracować konkretnego programu działania. Co byśmy dziś nie mówili i jakich byśmy 
biłansów nie przedstawiali, to nasza ofensywność, tak w działalności partyjnej, jak 
j gospodarczej, a zwłaszcza zdecydowanie w działaniu — są zbyt małe, Dziś każdy, 
kto ma szeroko otwarte oczy i chce cokolwiek dojrzeć, może zobaczyć, jak wiele 
placówek gospodarczych i administracyjnych objętych jest paraliżem, choć na przy- 
kład te ostatnie mają pełną możliwość aktywnego działania. 

Dziś bardziej niż kiedykolwiek w okresie minionych 9 miesięcy eta są nam 
zdecydowane i odważne decyzje na rzecz przywrócenia równowagi i dyscypliny spo- 
łecznej oraz zaktywizowania działań na rzecz programu gospodarczego. Kluczem do 
rozwiązania problemów, przed którymi stoimy, jest sprawa partii; głównie jej jedność 
i skuteczność działania. Osiągnąć to musimy, i to natychmiast, przez konsekwentne 
oczyszczenie partii i aparatu władzy z ludzi o wątpliwej moralności, karierowiczów 
i ludzi niekompetentnych. Jest to warunek odbudowy wiarygodności i prestiżu partii, 
siły aparatu władzy, a więc zapewnienia dyscypliny społecznej. SĘ. 

Drugim elementarnym warunkiem odbudowy partii i pozyskania przez nią zaufania 
społecznego jest przyspieszenie wprowadzenia zmian w systemie zarządzania, zwłasz- 
cza kierowania gospodarką, opublikowanie doraźnego programu wyjścia z drastycz- 
nej sytuacji gospodarczej, aby dać odpór lansowanym informacjom o sabotowaniu 
przez aparat władzy poprawy sytuacji gospodarczej kraju. 

Trzecim elementem przywrócenia zaufania do partii, a więc spełniania przez nią 
rzeczywiście przewodniej roli w społeczeństwie, jest odejście od nieuzasadnionej po- 
wolności w zapobieganiu lub rozwiązywaniu konfliktów społecznych i w realizacji. 
wynikających z nich porozumień, co stwarza podstawy do narastania nowych kon- 
fliktów i daje asumpt tezom, że powolność ta jest zamierżona. 

Czwartym elementem wiarygodności, a więc I skuteczności działania partii, jest 
szybkość w ocenie sytuacji i wyciąganie wniosków z dialektycznej oceny wydarzeń 
w kraju i zdecydowane, wczesne formułowanie jasnego i konkretnego stanowiska. 
To tworzy program i linię politycznego działania. Trzeba tu podkreślić, że bezspor” 
nym dorobkiem Biura Politycznego jest linia porozumienia społecznego, choć reali- 
zowana nie zawsze dostatecznie energicznie, która kształtuje się jako praktyka na- 
rodowej egzystencji. 

Bieg wydarzeń nie jest w pełni kierowany i sterowany przez naszą partię, a coraz 
mocniej jego nurt przebiega obok nas. 

"Nasza sytuacja gospodarcza byłaby jeszcze bardziej rozpaczliwa, gdyby nie współ- 
praca, a zwłaszcza bezinteresowna pomoc Związku Radzieckiego. Nie będę szczegółowo 
uzasadniał tezy o żywotnym znaczeniu dla naszego kraju współpracy gospodarczej 
ae Związkiem Radzieckim. Chciałbym jednakże z tej trybuny przypomnieć, iż Polska 
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pokrywa importem z ZSRR m. in. 80 proc. swego zapotrzebowania na ropę naftową, 
,78 proc. na bawełnę, 77 proc. na rudę żelaza. Na przełomie lat -1980—1981 Związek 
Radziecki przyszedł nam z pomocą Umożliwiając zakup dodatkowych ilości towarów, 
udzielając kredytów w rublach i w dolarach. Łącznie pomoc radziecka wyniosła ok. 
1,2 mld rubli oraz 1100 mln dol. USA na dogodnych warunkach płatności, a cze- 
ściowo na zasadach bezzwrotnych. Współpracę gospodarczą i wymianę handlową ze 
Związkiem Radzieckim będziemy kontynuować. Musimy zrobić wszystko, aby rozwi- 
jała się ona pomyślnie. Nie ma bowiem alternatywy, która zapewniałaby nam wszyst- 
kie te korzyści, jakie z tej współpracy osiągamy. 

Pogarszająca się sytuacja polskiej gospodarki wywołuje szeroki oddźwięk również 
za granicą zarówno wśród partnerów socjalistycznych, jak i kapitalistycznych. Wi- 
domym przejawem trudności, bezpośrednio widocznym przez zagranicę, jest reali- 
zacja naszego eksportu. W okresie styczeń — maj w porównaniu z analogicznym okre» 
sem roku ubiegłego dostawy eksportowe spadły do krajów drugiego obszaru płat- 
niczego o 24 proc. Oznacza to, że wpływy dewiz z zagranicy maleją, podczas gdy nasze 
potrzeby płatnicze są nadal bąrdzo duże. 


Obserwujemy powściągliwość w lokowaniu przez naszych kontrahentów na terenie 
Polski zamówień na dostawy wielu towarów, spadek angażowania się w transakcje, 
coraz większe trudności z uzyskiwaniem kredytów oraz pogarszanie oferowanych nam 
warunków ich uzyskania. Ograniczone wpływy dewizowe muszą z konieczności być 
przeznaczane przede wszystkim na płatności za import żywności, leków, środków 
ochrony roślin, części zapasowych oraz zaopatrzenie przemysłu. Jedynym sposobem 
przezwyciężenia bariery, jaką stanowią niedobory środków płatniczych w normalnym 
funkcjonowaniu gospodarki narodowej, jest zwiększenie eksportu. Tylko w ten sposób 
można uzyskać niezbędne dewizy na pokrycie EE nie importu, a tylko najpilniejszych 


potrzeb. 

Czy jednak można osiągnąć jakikolwiek cel A w obecnym stanie naszej 
władzy? Historia nas uczy, że na upadek Polski szlacheckiej złożyła się przemoc 
zewnętrzna i niedomagania wewnętrzne, zgubiła ówczesną Polskę szlachecką anar- 
chia, niemoc zdobycia się na decyzje, na większą odpowiedzialność. Brak było silnej 
i rozumnej władzy i poszanowania dla niej. Król nie był w.stanie przeciwstawić się 
szlachcie, która niepodzielnie panowała w państwie. | 

Analogii do naszej dzisiejszej sytuacji nie trzeba daleko szukać. Wczorajszy biu- 
letyn specjalny podaje: tygodnik zachodnioniemiecki „Der Spiegel” w artykule za- 
tytułowanym: „Fabryka jest naszą twierdzą” następująco przedstawia stosunki pa- 
nujące we wrocławskim „Dolmelu”: „przewodniczący «Solidarności» Piotr Bednarz, 
lat 31, ślusarz, bierze za telefon i mówi kilka słów rozkazującym tonem, w dziesięć 
minut później wpada do biura «Solidarności» mężczyzna niskiego wzrostu z uśmie- 
chem na zaczerwienionej twarzy. «Nasz komunista» wołają związkowcy. Ze wszyst- 
kich stron śmiech. Jest to I sekretarz zakładowej organizacji rządzącej partii komu- 
nistycznej, którego wejście jest ilustracją stosunków władzy w dzisiejszej Polsce 
Ludowej”. Pozostawiam ten cytat bez komentarza. 

Uważam natomiast, że powinniśmy postawić sobie następujące pytanie: czy w tej 
sytuacji i biorąc pod uwagę dotychczasowy przebieg konferencji wojewódzkich (miej- 
sko-gm!nnych) potrafimy odpowiedzieć sobie pozytywnie na pytania dotyczące składu 
i doboru delegatów na zjazd i terminu jego przeprowadzenia? Co jeszcze należałoby 
zrobić w najbliższym czasie, aby zjazd się udał? 

Uważam także, że pora skończyć z biadoleniem, rozdzieraniem szat, z sądzeniem 
i rozliczaniem i obecnego kierownictwa, i byłego. Oczy trzeba zwrócić ku przyszłości. 
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Pesymizm rozbraja i podcina skrzydła, demobilizuje i zniechęca. Tylko w poczuciu 
bezpieczeństwa i przy poparciu ze strony włądzy człowiek może ofiarnie i wydajnie 
pracować. A dobra praca jest właśnie tym, czego nam dzisiaj najbardziej potrzeba 


Tow. KAZIMIERZ OLSZEWSKI 


Mimo dokonanych ocen, a także dyskusji na temat kryzysu w naszym kraju i partii 
na poszczególnych plenarnych - posiedzeniach naszego Komitetu Centralnego, mimo 
podjętych uchwał, sytuacja w naszym kraju stale się pogarsza i obecnie nasza partia 
i naród znajdują się w poważnym niebezpieczeństwie. Zagrożone jest wręcz istnienie 
niepodległego państwa polskiego. Powodem tego jest zamieszanie w partii, jej rozbicie, 
brak mobilizacji partii do walki o obronę socjalizmu w Polsce, brak zdecydowanego 
kierowania partią, stałe ustęgowanie i kompromisy w sprawach, w których ustępo- 
wać nie można. Brak konkretnego programu działania partii i każdego członka partii, 

Sytuacja gospodarcza jest wręcz tragiczna i stale się pogarsza. Niewykonywanie 
zobowiązań eksportowych powoduje określone retorsje ze strony naszych partnerów 
i może doprowadzić do absolutnego sparaliżowania naszego życia. Dojdzie do tego, że 
nie będzie z czego i czym przygotować elementarnego codziennego posiłku. Rozpasanie 
propagandy antysocjalistycznej i antyradzieckiej doprowadza do niezrozumiałej za- 
traty przez część społeczeństwa elementarnego realizmu politycznego. Zapominamy, 
, gdzie się znajdujemy, jakie mamy sojusze, kto nam gwarantuje nasze gran.ce i naszą . 
niepodległość. 

Ekstremiści w sposób konsekwentny realizują swój plan objęcia władzy i zniszcze- 
nia partii i państwa $ocjalistycznego. A my często działamy w taki sposób, jak byśmy 
nie wiedzieli, co się w kraju dzieje i jakie są zamiary przeciwnika; na odwrót — dzią- 
łamy tak, że tam, gdzie przeciwnik koncentruje swoje ataki, to my zdejmujemy naszą 
obronę. Przecież sytuacja jest jasna, walka o władzę jest jednoznaczna. Nasz przeciw- 
nile chce zniszczyć partię i socjalizm. Nie będzie rozróżniał, kto jest dobrym, a kto 
jest złym komunistą. Dzisiejsze nasze plenum ma, jak słusznie podkreślano, histo- 
ryczne znaczenie dla naszej partii i narodu. List KPZR do członków Komitetu Cen- 
tralnego naszej partii jest przepojony troską nie tylko Komitetu Centralnego KPZR, 
ale całego narodu radzieckiego o naszą partię i naród. 

Dlatego musimy na obecnym plenum wyciągnąć właściwe wnioski. Wierzę w nasz 
naród, w jego realizm, wierzę w klasę robotniczą, zdrową część „Solidarności” t nie 
wyobrażam sobie, aby nasze społeczeństwo dążyło do samounicestwienia. Dlatego 
uważam, że powinniśmy się odwołać do naszego narodu, przedstawić program działa” 
nia naszej partii jeszcze do zjazdu we wszystkich podstawowych dziedzinach naszego 
życia politycznego i społecznego, a także gospodarczego. 

Niebezpieczne są zjawiska niedoceniania ocen i rad naszych NCT Związek 
Radziecki jest mocarstwem światowym i wiodącym krajem w obozie socjalistycznym, 
prowadzi globalną światową politykę, politykę zmierzającą do RRS: pokoju 
na świecie. 

Nasze stosunki ze Związkiem Radzieckim są niezwykle korzystne. Kupujemy tanie: 
— niżej cen światowych — surowce i sprzedajemy gotowe wyroby. Gdzie indziej tych 
surowców po takich cenach kupić nie możemy, bo nie mamy za co; ani tych gotowych 
wyrobów nie możemy sprzedać na innych rynkach. Związek Radziecki chce w nas 
mieć wiarygodnego, poważnego, mocnego i lojalnego partnera, Nie może się zgodzić 
jednak z tym, aby nasz kraj nie był krajem socjalistycznym. 

Jesteśmy ezłonkiem Paktu Warszawskiego i RWPG, możemy organizować swoją 
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gospodarkę i życie w taki sposób, jaki uważamy dla siebie za najbardziej efektywny. 
Nikt temu nie będzie się sprzeciwiał, ani do tego wtrącał, ale nie możemy popełniać 
' zasadniczych błędów. Nie jesteśmy pępkiem świata, na odwrót — świat już jest zmęe 
czony naszą anarchią. Nasza sytuacja i nasz kryzys są tylko nieprzyjemnym i przy- 
krym incydentem w globalnej polityce światowej, który musi być rozwiązany. Jeśli 
„my sami tego kryzysu nie rozwiążemy, a nasi przyjaciele chcą wierzyć, że potrafimy 
go rozwiązać, to może dojść do narodowej katastrofy, z której trudno się będzie po- 
dźwignąć. Tym bardziej że dla imperialiamu ten incydent może stać się niezmiernie 
korzystnym elementem w ich światowej grze. Nie możemy dopuścić do takiej sytuacji. 
Dlatego na tym plenum musimy podjąć uchwały określające w sposób jasny i pryn- 
cypialny zadania dla naszej partii, dla każdego członka partii w ramach odnowy. Mu- 
simy określić, co to jest odnowa i jak ją realizować. Plenum dzisiejsze nie może się 
skończyć ogólnikami, a musi znależć takie rozwiązania organizacyjne, a może nawet 
kadrowe, które umożliwią realizację wyprowadzenia kraju z kryzysu. 


Tow. MIECZYSŁAW F. RAKOWSKI 


Nie po raz pierwszy w minionych 10 miesiącach spotykamy się na tej sali z bolesną 
świadomością, że mimo najszczerszych chęci nie jesteśmy w stanie położyć kresu 
skutkom kryzysu społeczno-gbspodarczego, jaki ogarnął nasz kraj. Ta świadomość 
rodziła i nadal rodzi złość, frustrację, a także różne oceny. W punkcie wyjściowym, to 
jest tuż po sierpniu, a także przez następne kilka miesięcy, źródła polskiego kryzysu 
umieszczaliśmy w błędnej polityce gospodarczej i społecznej lat siedemdziesiątych, 
a zwłaszcza w drugiej połowie tamtej dekady, w zarozumialstwie ówczesnego zespołu 
przywódczego, a także w niepohamowanej propagandzie sukcesu, w której do pew- 
nego czasu i ja brałem udział. Przypominam swój osobisty wkład w propagowaniu 
w pierwszej połowie lat siedemdziesiątych głównych założeń pogrudniowej polityki, 
ponieważ od czasu do czasu spotykam się z zarzutem, że przecież byłem jednym z tych, 
którzy wychwalali politykę Gierka. Ale tę sprawę poruszam tylko na marginesie, 
a waszą uwagę chcę zwrócić na bieżące problemy. W końcu i tak, zbyt często również 
na tym plenum, przeszłość daje o sobie ciągle znać. Tutaj, na tej sali, przeszłość nie- 
jednokrotnie wypowiada się o przyszłości. 

Na obecnym plenum faktycznie przedmiotem krytycznych uwag, punktem wyjścia 
do formułowania postulatów, aż do personalnych włącznie, są zamierzenia i praktyka 
tych miesięcy, a więc okres, w którym politykę partii wyznaczała i wyznacza, i — jak 
chciałbym wierzyć — wyznaczać będzie linia porozumienia. Być może się mylę, ale 
wsłuchując się we wczorajszą dyskusję nie zawsze mogłem dostrzec wyraźną granicę 
pomiędzy krytyką linii porozumienia i krytyką jej wykonania. Granica ta jest nie- 
zwykle delikatna i łatwo można ją przekroczyć. 

N.e ukrywam, że duże zainteresowanie wzbudziło we mnie wystąpienie tow. Naj- 
dowskiego. Stwierdził on: „Dlatego chciałbym poddać tu pod dyskusję zmianę do- 
tychczasowej formuły: pokonywania kryzysu środkami pokojowymi i własnymi siła- 
mi — na nową formułę: że kryzys za wszelką cenę trzeba pokonać własnymi siłami. 
Tym bardziej że dotychczas formuła politycznego rozwiązywania kryzysu oznaczała 
rezygnację i ustępstwa dla świętego spokoju, czego przykładem jest tzw. porozumienie 
łódzkie ze studentami”. 

Otóż ja chciałbym zapytać, czy rozwiązanie własnymi siłami należy rozumieć tylko 
jako poruszanie się w sferze stosowania środków politycznych, czy też przewiduje 
w jakimś momencie użycie siły dla rozwiązania tego kryzysu? Ja rozumiem wypowiedź 
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tow. Najdowskiego jako otwarcie drogi do rozwiązania siłowego. Dlaczego stawiam to 
pytanie? Otóż stawiam je, ponieważ od sierpnia 1980 r. próbujemy rozwiązać kryzys 
za pomocą środków politycznych. Nie zawsze ich stosowanie przynosi oczekiwana re- 
zultaty, ale czy to oznacza, że powinniśmy się zastanowić nad celowością przejścia do 
rozwiązań siłowych? Stawiam to pytanie w sposób drastyczny, ale inaczej nie można. 

Co się mnie tyczy, to oczywiście nadal jestem zwolennikiem rozwiązań politycznych, 
ponieważ uważam, że odejście od takich rozwiązań nie zostawia już drogi odwrotu. 
Inaczej mówiąc, jakiekolwiek zastosowanie siły w naszych warunkach musiałoby się 
skończyć dramatem narodowym. Osobiście uważam za największy sukces naszej 
partii, że przy wszystkich porażkach, jakie ponieśliśmy w ostatnich miesiącach, 
w sierpniu ani w następnym okresie nie doszło do użycia siły. Nie zginął ani jeden 
Polak. Nie wolno zapominać, że nasza partia odpowiada przed historią i przed naro- 
dem za rozlew krwi w Poznaniu i na Wybrzeżu. Niezależnie od przyczyn, które spo- 
wodowały dojście do tych krwawych dramatów, będziemy tymi, których historia tą 
odpowiedzialnością obarczy. Mówię: niezależnie od przyczyn, ponieważ nie wszystko 
w dziejach narodów zawsze zależy od woli jednego człowieka bądź też jakiejś zbio- 
rowości. 

Po raz trzeci do takiego dramatycznego wydarzenia dojść przecież ńie może. A jeśli 
miałoby jednak dojść, to nasza partia tego nie przetrzyma. Nie mówiąc już o tym, że 
wzięlibyśmy na siebie odpowiedzialność, z której nawet następne pokolenia by nas 
nie rozgrzeszyły. Słowem, ciągle obstaję przy realizacji linii porozumienia. Jestem 
zwolennikiem wyłącznie rozwiązań politycznych, chociaż niewątpliwie są one nie- 
zwykle uciążliwe, a często nawet na oaR odcinku szanse wygrania jakiejś sprawy 
są niewielkie. 

Na obecnym plenum abiektem ostrej ES jest kierownictwo partii. No cóż, ja też 
nie jeden raz, również z tej trybuny, dawałem wyraz swemu niezadowoleniu z kierow- 
nictwa partii. Oskarżałem je o niekonsekwentne działanie, o brak zdecydowania itp. 
Podtrzymuję te opinie, ale na nich nie można przecież poprzestać w objaśnianiu przy” 
czyn utrzymującego się kryzysu. To byłoby zbyt łatwe wytłumaczenie naszych nie- 
powodzeń. Musimy przecież spojrzeć prawdzie w oczy. Tak długie utrzymywanie się 
w naszym kraju kryzysu wynika przede wszystkim z tego, że przez wiele lat rosły 
pokłady niechęci i nieufności do nas. Zbierał się nie tyle proch, ile dynamit. Taka 
jest prawda i towarzysze dobrze o tym wiedzą. Nam się po prostu ciągle jeszcze nie 
wierzy. Właśnie dlatego trzeba walczyć o serce i umysł każdego człowieka. Zaś walka 
z całym kierownictwem lub z każdym jego członkiem z osobna — w moim przeko” 
naniu — dzisiaj niewiele już zmieni w rzeczywistości polskiej. Podobnie jak najsil- 
niejsze słowa, notabene wygłaszane w dobrze strzeżonym budynku. 

Przecież towarzysze mający codzienny kontakt z klasą robotniczą wiedzą, jak rzecz 
się przedstawia. Przecież my wszyscy znamy klimat zebrań nie tylko z „Solidarnością”, 
ale także z członkami partii. Trudne to nieraz, czasem i przykre zebrania. Nie ma i nie 
będzie w moim przekonaniu jakiegoś idealnego programu działania, który umożliwi 
zmianę sytuacji na naszą korzyść. Wkraczamy w sferę mitów, Jednym z takich mitów 
jest wiara w to, że wszystko zmieni się na lepsze, jeżeli będziemy mieli jasny i wyraź- 
ny program działania. Będzie program działania — będziemy na wierzchu. Będzie ra- 
port o gospodarce — poprawi się gospodarka. Nie ma raportu o gospodarce — jest źle 
i będzie gorzej. 

Oczywiście człowiek w normalnym życiu, a zwłaszcza w takich sytuacjach, w jakich 
jesteśmy obecnie, szuka pewnego wsparcia nie tylko w ludziach, ale właśnie w pro- 
graniach. Ale programy, w moim przekonaniu, mają dzisiaj zakres i moc ograniczoną, 
bo w końcu, czy my od VI Plenum nie formułowaliśmy bardzo wielu celów, celów 
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słusznych, rozsądnych i szlachetnych? No i co? Tutaj tow. Kowalczyk mówił wczoraj, 
że organizacje partyjne narzekają na brak programu działania, który powinien nadejść 
z Biura Politycznego. Otóż właśnie tak to jest niemal w całej partii. To jest naiwność, 
ćzysty idealizm. Jestem na zebraniu organizacji partyjnej. Siedzi na sali stu ludzi 
i jakiś młodzieniec z „Solidarności” wymyśla mi i tej organizacji, która mnie zapro- 
siła. Nikt z tej organizacji nie powie słowa sprzeciwu, chociaż mówca ubliża jej. Taka 
jest ta nasza codzienność. Nia wystarczy program działania, Zmierzam do tego, że 
dzisiaj swój własny program działania musi mieć każdy komunista, Zaś istotą tego 
programu może być jedynie walka, podkreślam to z całą mocą, o serca i umysły klasy 
robotniczej i każdego robotnika z osobna. Taka jest w moim przekonaniu sytuacja 
- 1 tego poglądu nie zmienię. 

Zajmując się, towarzysze, związkami zawodowymi, mam sporo kontaktów z tere- 
nem. To zrozumiałe, ale mniej zrozumiałe jest chyba to, że bardzo często otrzymuję 
telefony z terenu tej treści: tow. Rakowski, może wasz Komitet włączy się do sprawy? 
Są to z reguły sprawy konfliktowe mające charakter również lokalny. Chętnie podej- 
muję się takich zadań. Ale zapytuję towarzyszy, czy ktoś krępuje towarzyszy w zwal- 
czaniu przeciwnika klasowego, oszalałych radykałów z „Solidarności”? Czy brak pro” 
gramu działania przeszkadza tej walce? Czy brak programu działania przeszkadza 
walce z antykomunistyczną propagandą uprawianą w różnych zakładowych pisem- 
kach? A czy tow. Olszowski może wpływać na każdy zespół redakcyjny? Czy w ogóle 
istnieją dla kogokolwiek jakiekolwiek ograniczenia w oddziaływaniu na środowisko 
dziennikarskie? Towarzysze krytykują środki masowego przekazu. Zgadzam się z wie- 
loma aspektami tej krytyki, przecież otwarcie wypowiadam się krytycznie o działal- 
ności wielu moich kolegów. Ale przecież nikt nie jest w stanie prowadzić każdego 
dziennikarza za rękę i zmuszać go do tego, by pisał to, AJ nam odpowiada. A więc sno- 
wu problemem centralnym jest nie wyrzucanie, nie zamykanie gazet, lecz walka poli- 
tyczna o to, by przekonać podstawowy trzon dziennikarstwa polskiego, że jednak my 
mamy rację. Ale te racje muszą zostać przyjęte przez to i nie tylko przez to środowi” 
sko. Słowem, według mnie w walce z przeciwnikami nie ma żadnych ograniczeń nie- 
zależnie od tego, czy istnieje czy nie istnieje wspaniały program działania. 

Tow. Łabuś pyta, dlaczego tak miękko podchodzimy do ekstremy w „Sólidarności”? 
Ja już pomijam to, że tę ekstremę nie jest tak łatwo identyfikować, ale, towarzyszu 
drogi, zapytuję, czy ktoś przeszkadza wam w zwalczaniu ekstremy na waszym tere- 
nie, jeżeli takowa jest? Ja takich przeszkód po prostu nie widzę. I nie sądzę, żeby 
Biuro Polityczne lub rząd w tej kwestii czyniły przeszkody. (Protesty na sali. Część 
uczestników tupaniem wyraża swoje niezadowolenie). | 

Mnie można zatupać. I to też na krótko. Ja też potrafię tupać. Możemy razem tupaś. 
Tupaniem nie rozwiąże się żadnego problemu. 


_  Kugentuss Stawiński: To powiedzcie, co wpłynęło na to, że nastąpiła taka bierność 

organizacji partyjnych? Wyście również na to wpłynęli. Jest w tym również wacza 
wina, 1 
M. RAKOWSKI: Co wpłynęło? Po pierwsze przeżywamy najgłębszy kryzys społecz 
no-polityczny w naszym kraju i trzeba wczuć się w to, co kryje się za tą formułą. Je- 
żeli już chcecie na ten temat dyskutować, to odpowiem: odpowiadamy my wszyscy. * 
Odpowiadamy za krew, która rozlała się w Poznaniu w 1956 r. i w 1970 roku na Wy- 
brzeżu. 

Głos z sali: To są wasze winy, takich polityków, jak wy... 

M. RAKOWSKI: Nie wypieram się swojej współodpowiedzialności. Ale niech sędzią 
moim nie będzie jeden człowiek, tylko niech nim będzie klasą robotnicza, Dodam 
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jeszcze, tow. Stawiński, że w październiku ubiegłego roku napisałem notatkę do Biura 
Politycznego, w której stwierdziłem, że mamy do czynienia z ogólnonarodową rebelią 
' przeciwko formom i metodom rządzenia przez PZPR. Uważam, że miałem rację wy- 
powiadając taką ocenę i podtrzymuję ją do dziś. 


Sporo mówiono tutaj o ustępstwach i kompromisach. No cóż. Ustępstwa i kowe 
misy nie wzięły się przecież i nie biorą się z powietrza. Rozwiązania polityczne w sy- 
tuacji nierównego układu sił z reguły otwierają drogę do ustępstw i kompromisów. 
Jest to sprawa alfabetu politycznego. , 


Wszystkie porozumienia, jakie zostały zawarte w ostatnich miesiącach, również te, 
które ja podpisywałem, spotykały się z różną oceną — także na tej sali. To jest żro- 
zumiała Trudnó w ogóle wyobrazić sobie, że w tak krytycznych dniach i miesiącach 

można uzyskać jakąkolwiek jednolitość poglądów. To jest po prostu niemożliwe. 


Nie jesteśmy zbiorowiskiem pszczół. Każdy ma własny punkt widzenia. Ale powsta- 
- ła jakaś dziwna praktyka. Dopóki istnieje niebezpieczeństwo, jak np. wówczas w koń- 
cu marca, to opinia jest jednolita: rób, co możesz, by znaleźć rozwiązanie polityczne, 
potrzebny jest kompromis. Co więcej, IX Plenum nawet taką formułę zatwierdziło — 
o konieczności rozwiązań politycznych. Ledwo groźba mija, zaczyna się krytyka; zno» 
wu poszło się na ustępstwa. Kompromis zmienia się w ustępstwa, w domyśle w. opore 
tunizm, kapitulanctwo. 


To nie ma nie wspólnego z jakąkolwiek moralnością. To jest brzydka gra s olitckaś: 
Zarzucano mi, że jestem tym, który dołożył rękę do uznania „Solidarności Wiejskiej”. 
Wyznam szczerze że byłem zwolennikiem uznania „Solidarności Wiejskiej”. A byłem 
dlatego, ponieważ jestem gorącym zwolennikiem uznawania realiów. Po drugie, za- 
pow'edź uruchomienia strajków okupacyjnych w całej Polsce to też była realność, 
Chciałbym wiedzieć, co byśmy zrobili, gdybyśmy nie poszli na takie rozwiązanie? Co 
by się stało? Prawdopodobnie po jakimś czasie pod naporem strajkujących w każdym 
województwie rolników i tak poszlibyśmy na ustępstwa, tyle że znacznie większe. 
Gdyby w Polsce w minionych 10 miesiącach można,było w każdym przypadku, który 
uważamy za sprzeczny z interesami socjalizmu, mówić „nie”, to sięgałbym po to „nie” 
bardzo często. Ale przecież towarzysze o tym wiedzą, że to „nie” nie skutkuje, pos 
waż nie mamy armii za sobą. Nie myślę tu o armii gen. Jaruzelskiego. ; 


A w ogóle to byłbym bardziej zadowolony i szczęśliwy, gdybyśmy na przykład na 
tym plenum dyskutowali o tym, co oznacza kompromis, ustępstwo itp. Jest wiele tee 
matów niezwykle aktualnych, o których warto podyskutować. Ale my ciągle wolimy 
zostawać w dalszej lub bliższej przeszłości. W całej partii ciągle jeszcze bardzo: mało 
mówimy o przyszłości. 


Słyszę również — przechodzę do spraw wewnątrzpartyjnych — że należy się za- 
stanowić, czy nie powinno się odroczyć zjazdu. Ja uważam że odroczenie zjazdu to jest 
otwarcie drogi do rozpadu partii i do konfrontacji. Aby nie było nieporozumień — 
konfrontacji siłowej. Nie należy ani psychicznie, ani politycznie nastawiać się na moż 
liwość przełożenia zjazdu. 


W partii dokonuje się dzisiaj rzeczywiście wielki proces Pe a ióŁ do GówóRiE 
wielu wyobrażeń, pojęć. Jest to na pewno, jak wszyscy mówimy, proces w sumie po- 
zytywny, choć ma on również zjawiska negatywne. Nie może być inaczej. Generalnie 
rzecz biorąc uważam, że z całej tej dyskusji, z tego potwornego zamętu wyłaniają się 
wspaniali ludzie. Wyłaniają się nowe zespoły przywódcze na każdym szczeblu i myślę, 
że partia na pewno nie zginie, jeżeli właśnie te zespoły przywódcze będą w najbliż- 
szych miesiącach i latach kierować naszą partią. Jakkolwiek wyłanianie się tych-ze- 
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społów przywódczych, czyli inaczej mówiąc nowej kadry, odbywa się czasem w wa» 
runkach, które mogą być przykre dla nas — dla ludzi, którzy noszą legitymację par= 
tyjną od trzydziestu paru, dwudziestu lub piętnastu lat — trzeba się z tym pogodzić. 
Przecież my też dobrze o tym wiemy, że wielu członków partii uważa Biuro Polityczna 
i Komitet Centralny za ciała niewygodne. 


Ja osobiście chętnie, bez obaw o losy partii, oddaję się w ręce następnego pokolenia. 
To, co jest najbardziej charakterystyczne dla obecnej sytuacji, to pełna zmiana po- 
kolenia. Nawet jeśli to dzieje się z krzywdą dla działaczy mojej generacji. Trudno, 
tak zrządziła historia partii. I na to nie ma, towarzysze, ratunku Nie można i nie po- 
winno się temu procesowi przeciwdziałać, Wszelkie przeciwdziałanie prowadzi, pow- 
tarzam raz jeszcze, do konfrontacji. Nie ma innego wyjścia. W związku z tym opo 
wiadam się za tym, by zjazd odbył się w przewidzianym terminie, by ani przez mo- 
ment partia nie pomyślała, że chcemy coś zachachmęcić z terminem zjazdu. 


W tym kontekście chcę także wypowiedzieć się o zmianach personalnych w kierow” 
nictwie partii, zmianach personalnych obejmujących Biuro Polityczne, zespół przy- 
wódczy, który na IX Plenum na tej sali otrzymał wotum zaufania od Komitetu Cen- 
tralnego. W moim przekonaniu zmiany personalne w Biurze Politycznym niczego do- 
brego już nie przyniosą. Nie przyniosą, ponieważ partia jest zbyt rozedrgana, zbyt 
czuła na tego rodzaju posunięcia. Uzna je za przejaw zwalczających się w łonie Ko-- 
mitetu Centralnego nurtów i tendencji. W zmianie czołówki kierownictwa dojrzy za- 
powiedź zmiany linii. Myślę teź, że byłoby to trochę niepoważne, by na miesiąc przed 
zjazdem zmieniać ekipę kierowniczą. Tak mi się wydaje. 


I wreszcie na zakończenie sprawa listu towarzyszy radzieckich. Wydaje się, Że ist- 
nieje pewne niebezpieczeństwo, które widać już w kraju. List może być potraktowany 
jako próba ingerowania w wewnętrzne stosunki w Polsce. Tak zostanie oczywiście 
skomentowany, a myślę, że na pewno już został tak skomentowany przez ludzi nam 
nieprzyjaznych, wrogich. Jesi miałbym kreślić zadania polityczne na najbliższe dni, 
to widziałbym je przede wszystkim w sferze działań zmierzających do zredukowania 
tego rodzaju opinii, ponieważ ich upowszechnianie może niestety wzmocnić nastroje 
antyradzieckie. 


Co się natomiast tyczy samego listu, to sądzę, że jego ocena przedstawiona w refe" 
racie Biura Politycznego jest słuszna. Towarzysze radzieccy mają prawo wystąpić do 
nas z takimi krytycznymi uwagami, zaś naszym internacjonalistycznym obowiązkiem 
jest te uwagi uważnie przestudiować i z nich wyciągnąć wnioski uwzględniające naszą 
specyfikę narodową, naszą realną sytuację polityczną. 


Powiedziano również w referacie i wystąpieniach w dyskusji, że istnieje i toczy się 
walka o władzę. Tak, to na pewno jest. Mówiłem o tym publicznie nie jeden raz. Jeśli 
ktoś chce wiedzieć, to już w grudniu ubiegłego roku w artykule „Porozmawiajmy 
o partii” pisałem, że w istocie rzeczy w Polsce na porządku dziennym stanęła sprawa 
walki o władzę. 


Czy mamy szansę na wygranie tej walki? W moim przekonaniu tak, ale tylko wtedy, 
jeżeli nasza działalność będzie nosiła wszelkie znamiona działalności niemalże nad- 
ludzkiej. Uchwałami i programami niewiele zdziałamy. I jeżeli potrafimy utrzymać 
linię porozumienia, którą uważam za jedynie słuszną, to tak czy owak całą obecną 
dekadę trzeba będzie poświęcić na uporczywą i zajadłą walkę o to, aby Polska Zjed- 
noczona Partia Robotnicza zdobyła w społeczeństwie pozycję, która zapewni bezkone 
fliktowy, cieszący się poparciem narodu program dalszej budowy socjalizmu w Polsce, 
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Tow. ROMAN NEY : 
. Towarzysze pozwolą, że do tej bogatej dyskusji dołożę także kilka swoich uwag. 

Obecne nasze plenum obraduje, trzeba to wyraźnie powiedzieć, w dużej atmosferze 
napięcia, zarówno w: społeczeństwie, ale także i na tej sali, Sytuacja jest bowiem 
w dalszym ciągu poważna i bardzo trudna, ale moim zdaniem stale jeszcze, i trzeba 
o tym pamiętać, jest z niej wyjście konstruktywne dla kraju i umacniające równocześ- 
nie obóz socjalistyczny. 

Treść listu towarzyszy z Komitetu Centralnego KPZR nie jest zaskoczeniem. Racje 
w nim zawarte są przede wszystkim naszymi racjami, Jestem głęboko przekonany, że 
gdyby szeroko pojęte kierownictwo partii i rząd w pracy na co dzień cechowała wię- 
ksza konsekwencja, sytuacja byłaby dziś znacznie korzystniejsza. 

W partii panuje duże ożywienie i jest duży ładunek energii i inicjatywy, ale także 
1 zamieszania. Od pracy kierownictwa, od Komitetu Centralnego, ale także od woje- 
wódzkich instancji i nawet niżej zależy, czy energia ta zostanie we właściwy sposób 
wykorzystana. Po każdym spotkaniu, szczególnie z organizacjami partyjnymi dużych 
zakładów pracy, jak np. w Hucie Stalowa Wola, w Hucie im. B. Bieruta czy wreszcie 
w mojej macierzystej organizacji partyjnej w Akademii Górniczo-Hutniczej, widzę, : 
choć powolny, jednakże postęp w kształtowaniu prawidłowych postaw w partii. Trze- 
ba nam o tym pamiętać na co dzień w pracy politycznej i trzeba to po prostu wyko- 
rzystywać. Ale też coraz częściej słyszę słowa krytyki kierownictwa za działalność 
pó sierpniu. I trzeba się z tą krytyką zgodzić, wyciągając z tego wnioski do pracy. 

Partia słusznie w IX Nadzwyczajnym Zjeżdzie widzi dużą nadzieję dla całej partii 
i dla kraju. Jestem głęboko przekonany, że nie wolno nam dziś iść w kierunku odłoże- 
nia zjazdu. Równałoby się to z rozpadem naszej partii i dużym zamętem w kraju, 
a nawet tragedią. Natomiast obowiązkiem każdego komunisty jest zrobić wszystko, aby 
zjazd dobrze służył partii i jej zobowiązaniom internacjonalistycznym. 

Towarzysze mówili tu o potrzebie zmiany kierownictwa partii, potrzebie zmiany 
Biura Politycznego. Pogląd swój na ten temat przedstawiałem już wyraźnie na IX 
Plenum. Sam widzę słabości kierownictwa, ale trzeba wyraźnie i samokrytycznie po- 
wiedzieć, że przyklepaliśmy taki stan na IX Plenum. W imię czego? W imię jedności, 
tak wtedy to było motywowane. Ja sądzę, że powinniśmy w partii postawić sprawę 
tak: jedność ideowa — tak, pryncypia — tak, natomiast co do metod pracy, co do 
kierunków pracy — musi być dyskusja. Tego nie można przyklepać jednością. Do 
niczego się tutaj nie dojdzie. W przeszłości właśnie, także w latach siedemdziesiątych, 
takie stawianie jedności bardzo drogo kosztowało. Dziś jednak jestem głęboko o tym 
przekonany. Nie chodzi tu o moją osobę, jeżeli by tak było, zawsze się mogę oddać do 
dyspozycji. Mam zawód i pracy mam dość w tym kraju. Jednak dzisiaj dokonana 
zmiana w składzie Biura Politycznego będzie potraktowana — jestem o tym głęboko 
przekonany — przez całą partię, przez społeczeństwo jako zmiana wymuszona przez 
naszych sojuszników. Może wywołać to w społeczeństwie niedobre nastroje. Bądzie po- 
traktowana jako odwrót od socjalistycznej odnowy. Tego nam w tym przypadku nie 
wolno zrobić. Byłoby to zgubne, a wręcz nawet tragiczne. Trzeba nam czegoś odwro- 
tnego. Trzeba nam działania politycznego na rzecz właściwego kształtowania w spo” 
łeczeństwie prawdy o naszych stosunkach politycznych i gospodarczych ze Związkiem 
Radzieckim. Stwierdzam, że jest tutaj duże zdezorientowanie. Stale brak nam na 
ten temat konkretnych i wszechstronnych materiałów. 

Na spotkaniu w Hucie Stalowa Wola, kiedy problem ten poruszono i kiedy dyrektor 
zakładów wstał i powiedział, jak kształtują się właśnie stosunki gospodarcze huty 
w eksporcie ze Związkiem Radzieckim — sprawa została do końca wyjaśniona, Nie 
zawsze zajmujemy tutaj właściwą postawę i nie podejmujemy szerzej tego tematu. 
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Nie ma i nie może być dla Polski innej drogi rozwoju w Europie, jak tylko ścisły 
sojusz i współdziałanie ze Związkiem Radzieckim i krajami socjalistycznymi. Sądzę, 
ze za mało jest na ten temat dobrych materiałów, nie ogólnikowych, nie przyczyn- 
karskich, ale bardzo konkretnych. 

Jakie są zatem, moim zdaniem, najpilniejsze zadania jeszcze przez zjazdem partii? 
W koniekście wyprowadzenia partii, po pierwsze — permanentna praca z delegatami 
na zjazd, tak aby delegaci już od teraz, właściwie od momentu ich wyboru brali czyn- 
ny udział w przygotowaniu zjazdu. Jest to, w moim przekonaniu, gwarancją sukcesu 
tego zjazdu. Po drugie — pilne rozszerzenie pracy politycznej w partii, ale nie na 
wiecach i wielkich zgromadzeniach, ale w grupach partyjnych, w podstawowych orga- 
nizacjach partyjnych. Potrzebne są tu także materiały. Musi to służyć kształtowaniu 
świadomości w partii i jej zdyscyplinowaniu. Partia musi mieć tę świadomość, że tyl- 
ko zwarta organizacyjnie, zwarta w działaniu może coś znaczyć w tym kraju i może 
osiągnąć sukcesy. 

Należy podjąć energiczne działania dla zwalczania absurdów naszego życia codzien- 
nego, w tym także gospodarczego. Trzeba tutaj zastosować metody wręcz wojenne. 
Nie wstydzę się tego słowa. Trzeba robić wszystko, aby nasze społeczeństwo pomogło 
rolnictwu. Są rezerwy w zakładach. Wiem np., że istnieje zagrożenie zbioru siana, 
a niektóre zakłady pracy nie mają co robić. Trzeba wyprowadzić tych ludzi, niech 
zbiorą siano. Inne przykłady. Nie można być bezradnym wobec sytuacji, jaka istnieje 
w zakresie np. zapałek i mydła; nie powinniśmy w tej chwili walczyć o to najlepsze 
mydło, ale mydło musi być, nawet gorszych gatunków. Nie chcę tu towarzyszy 
zanudzać tymi z pozoru drobnymi sprawami. Do takich spraw piekących, ale przecież 
kształtujących naszą pozycję w społeczeństwie, należy mleko, „grożący” nam nadmiar 
truskawek itd. Musi tu powstać konkretny plan dla każdego członka partii, dla każdej 
instytucji. | 
* Problem następny. Wydaje mi się, że stale popełniamy w górnictwie pewien błąd. 
. Znam się trochę na tym ji dlatego mogę o tym mówić. Dopóki nie zostaną zlikwidowa- 
ne wszystkie rezerwy w obecnym systemie pracy w górnictwie, dopóty szturmowanie 
sobót nam się nie uda. Rozmawiałem z górnikami z kopalń. Sytuacja jest taka: od go” 
dziny do półtorej jest czasem przerwy między zmianami. I w tym ci towarzysze widzą 
dużą rezerwę. Najpierw zagospodarować to, dać części zamienne i sądzę, że soboty 
również pozytywnie rozwiążemy. 


Następnym problemem są sprawy „Solidarności”, Jest to temat pryncypialny. Ja 
sądzę, że potrzeba nam więcej stanowczości także i poza rządem, czy równolegle, włą- 
czenia się także kierownictwa partii. Niebezpieczne są przejawy przechodzenia pew- 
nych regionalnych zarządów „Solidarności” na pozycje partii politycznej. I tutaj musi 
zabrać głos nasza partia. Nie wystarczy tylko rząd. Dalej towarzysze, trzeba nam wię- 
cej stanowczości, na każdym stanowisku, aby przeciwstawiać się po prostu łamaniu 
władzy w zakładach pracy. Na własnym przykładzie w Akademii Górniczo-Hutniczej 
wiem, że można to zrobić. Tylko trzeba mieć odwagę i trzeba postępować konsekwen- 
tnie. Nie jest to problem łatwy, ale każdy z nas musi to po prostu podjąć. Trzeba uz- 
mysłowić to wyraźnie „Solidarności”, że nie może być dwuwładzy i że koniec już ata 
ków na budynki i kierownictwa zakładów. Powstała nieprawidłowa sytuacja (mam 
na to przykłady, ale nie chcę towarzyszy zanudzać), że kiedy np. organizacja partyjna 
zwraca się z czymś do zjednoczenia lub ministra reakcja na to następuje po pewnym, 
długim nieraz okresie. Jeżeli jest to ekipa z „Solidarności”, reakcja jest natychmiasto- 
'wa. Towarzysze, nie bójmy się „Solidarności” jak diabeł święconej wody. Musimy 
więcej tutaj wykazać po prostu stanowczości. 
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Bardzo często i szeroko dyskutowana jest sprawa, jako warunek sine qua non, u- 
zdrowienia naszej gospodarki, reformy cen, a również związanej z tym reformy płac. 
Sądzę, że na ten temat powinniśmy szybciej dopracować 'nasze stanowisko i wyjść 
z tym do społeczeństwa. Musimy mieć tę świadomość, że póki koszt detaliczny tony 
węgla będzie 400 czy 500 zł, a koszt jego wydobycia — 1010 zł, nic w pazemyśle węglo-- 
wym nie zrobimy. To jest po prostu punkt wyjścia. Dałem to jako przykład, ale jest 
tak aa każdym kroku naszego życia. ma 

Trzeba szybciej przygotować reformę, ale i szerzej dyskutować jej konkretne roz- 
wiązania. Boję się, na podstawie zresztą własnego rozpoznania, że w tym olbrzymim 
zespole my tej reformy nie dopracujemy do końca. Następny etap musi po prostu od- 
bywać się inaczej. Ta duża komisja nie przygotuje nam?ostatecznego obrazu reformy. 
' 1 następna sprawa, Trzeba nam odejść, zarówno w środkach masowego przekazu, 
jak i w wystąpieniach fachowców, od takiego poglądu, który moim zdaniem jest. 
błędny, że tylko kredyty zagraniczne rozwiążą nam sprawę naszej gospodarki i pań- 
stwowości. Dlaczego o tym mówię? Nie posądźcie mnie,”że nie doceniam pożyczek, 
nie doceniam kredytów. Wiem, że jest tak, jak mówił tow. Karski, że mamy zaciśnię- 
tą pętlę na szyi. Ale wywiad ministra Finansów źle się odbił w terenie, ponieważ sta- 
wia tezę, że tylko kredyty zagraniczne i dalsze pożyczki pozwolą nam cokolwiek w 
tym kraju żrobić. To po prostu demobilizuje załogi, zakłady pracy. Powstała absur- 
dalna sytuacja, kiedyś w programie telewizyjnym dowiedzieliśmy się, że nawet zapałki 
są produkowane z udziałem dewizowym. Jest to po prostu absurd. Póki my nie bę- 
dziemy, krok po kroku, takich właśnie drobnych, ale piekących spraw odwracać, 
tworzyć program dla siebie, a jest to możliwe, nie rozwiążemy nic w tym łe Bo 
każdy będzie szedł na łatwiznę, podświadomie, na dewizy. 

Dalej musimy się jaśniej i pełniej, w sposób oficjalny odnieść do spraw oe: 
stwa naszego kraju, spraw pracy milicji i wojska. Mam tutaj obawy, że nasz okhrz 
o stanie np. milicji nie jest pełny. Sądzę, że jest tam znacznie gorzej, aniżeli nam się 
wydaje. I trzeba i tam podjąć szeroką pracę polityczną. Ale także stworzyć odpowied- 
nie warunki do jej pracy, myślę tutaj o wystąpieniach dla poparcia pracy milicji, 
Wiadomo, każda władza, obojętnie jaka oną jest, ale także i władza w naszym kraju 
nie będzie działała bez sprawnie działających organów porządku. Trzeba wreszcie 
wrócić szerzej, niż to ma miejsce dotąd, do pracy milicji w szkołach, wśród młodzieży, 
Sądzę, że jest to odcinek, gdzie milicja może zyskać sobie dużo sympatii, 

Tych kilka uwag, które tutaj powiedziałem, oczywiście nie wyczerpuje całości prob= 

Natomiast równolegle należy pracować nad przyszłością naszej gospodarki, nad 
większym wykorzystaniem także techniki, nauki. I tu jest niedobrze. Mamy nawet 
obawy, że jest pewien regres w stosunku do tego, co było. Także i w przygotowae 
niech idących w zakresie zarówno reformy, ale także i zmian SANOWARA A w rzą- 
dzie. . 

Musimy mieć tę świadomość, że musimy popracować nad oyaolcicwówi kierun” 
kami rozwoju kraju. Nie są do przyjęcia kierunki wynikłe z prostej ekstrapolacji. 
To musi być inaczej. Stale jest aktualne wykorzystanie istniejącego potencjału, licen- 
cji, kooperacji, szczególnie w układach krajów socjalistycznych, Większe wykorzy- 
stanie naszej bazy surowcowej i rozwiązanie groźnej sytuacji w energetyce. Żeby 
jednak to wszystko zrealizować, trzeba dużego wysiłku całego aparatu kierowniczego. 
Uważam także, że i głębokich w nim zmian. Partia musi sięgnąć głębiej i ujawnić 
kadry dobrych fachowców, oddanych budowie socjalizmu, których trzeba awansować. 
Nie należy bać się ludzi młodych. Dużo na tym przegrywamy, że nie w pełni korzy- 
stamy z ludzi młodych. 
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Chcę tu powiedzieć, że ocena obecnej kampanii sprawozdawczo-wyborczej w partii, 
choć jeszcze niepełna, ale jest pozytywna. Dam tu przykład Częstochowy, ostatnio 
tam byłem. Wymieniono całe kierownictwo komitetu miejskiego. Kto wszedł na to 
miejsce? Towarzysze młodzi, także i z aparatu partii, z komitetów zakładowych i fab- 
rycznych. Uważam, że powstało bardzo dobre kierownictwo komitetu miejskiego, któ- 
re będzie mogło znacznie więcej zrobić, aniżeli to, które było. Nie bójmy się tego. 
Mamy dużo oporów, tych oporów znacznie mniej mieliśmy w latach czterdziestych 
i pięćdziesiątych. Mamy jeszcze za mało danych, aby ocenić wybranych delegatów 
na zjazd. Mamy za sobą dopiero mniej niż ćwierć całej kampanii wyborczej. Chcę 
jednakże powiedzieć, że dominują wybory, które należy uznać za prawidłowe. Chcę tu 
podać za przykład Kraków. Na 12 delegatów wybranych w bezpośrednich wyborach 
jest 5 robotników, 2 pracowników naukowych, 2 pracowników aparatu partyjnego i 2 
kierowników administracji gospodarczej, 1 przedstawiciel Milicji Obywatelskiej. Są- 
dzę, że jak na początek zupełnie przyzwoicie. Oczywiście jest to jaskółka, która jeszcze 
nie robi wiosny. Musimy to analizować, ale nie bądźmy tutaj tak alarmistyczni, jak 
często bywamy. | | 

Na zakończenie chciałem powiedzieć, że nie ma i nie może być odwrotu od obranego 
przez partię kursu na odnowę socjalistyczną. Trzeba tylko dużo stanowczości i od- 
wagi, ale i rozwagi. Głęboko wierzę, że partia nasza spełni to zadanie, choć jest 
to trudne. Będzie to jednakże możliwe, jeżeli każdy z nas-swoje własne ambicje po- 
stawi niżej, a nie ponad sprawami kraju i partii. Wierzę, że przeważająca część 
. towarzyszy tak tę sprawę potraktuje. 


Tow. EDWARD PUSTELNIK 


Długo walczyłem sam z sobą, czy zabrać na dzisiejszym plenum głos, ponieważ 
odnoszę wrażenie, że o wszystkich sprawach już mówiliśmy. I dlatego nie bardzo 
miałem o czym mówić. Sprowokowały mnie jednak do zabrania głosu — ij nie byłbym 
sobą, gdybym dzisiaj z tego prawa nie skorzystał — wypowiedzi zmierzające do pod- 
ważenia uprzednio przyjętych przez nas wszystkich świadomie ustaleń. i 
«Po pierwsze, chciałbym stwierdzić, że jesteśmy bardzo niekonsekwentni I jakoś 
głupio byśmy wypadli, gdybyśmy dzisiaj przyjęli propozycję tutaj zgłoszoną w dy- 
skusji — głosowania nad składem Biura Politycznego. Przecież niewiele czasu upły- 
nęło od momentu, kiedy poza jednym głosem (towarzysz może być dzisiaj dumny 
z tego, że miał cywilną odwagę przeciwko wszystkim podnieść rękę), głosowaliśmy 
wszyscy za nieprzyjęciem składanych tutaj kolejno przez członków Biura Politycz- 
nego rezygnacji. Myślę, że przyjęcie dzisiaj i rozpoczęcie dyskusji nad zmianą Biura 
Politycznego byłoby otwarciem drogi do zamknięcia możliwości odbycia zjazdu. A 
przecież do tego nam dopuścić nie wolno. Zjazd musi się odbyć w ustalonym terminie. 
„Inaczej my wszyscy i cała partia utracilibyśmy wiarygodność. 

Ja nie mówię już o fakcie, że to rzeczywiście mogłoby być odczytane również 
jako ugięcie się pod naporem treści zawartych w liście towarzyszy radzieckich. Mam 
prawo na ten temat mówić z uwagi na swój wiek i na fakt, że w przeszłości razem, 
ramię w ramię z żołnierzami Armii Radzieckiej przelewałem krew. Ja czuję odpo” 
wiedzialność j czuję ich troskę o sprawę naszą, wspólną nam. I dlatego wcale się 
nie dziwię, że oni zwracają się w tej sprawie do nas. 


Chciałbym również zwrócić uwagę na, w moim odczuciu, trochę niedocenianą i tro- 
chę wyolbrzymianą sprawę kłopotów z „Solidarnością”. Przecież musimy sobie po- 
wiedzieć, że olbrzymia większość członków partii to członkowie „Solidarności”. A je- 
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żeli tak, to musimy sobie zadać pytanie, jakie metody pracy wewnątrzpartyjnej sto> 
sujemy po to, ażeby łagodzić dążenia „Solidarności” w kierunku eskalacji niepoko- 
jów. Ja osobiście jestem w zakładzie codziennie, codziennie się spotykam. Muszę 
powiedzieć, że aczkolwiek u nas w stoczni remontowej w Szczecinie olbrzymia więk- 
szość, bo 99 proc. to członkowie „Solidarności”, to jednak w tym składzie nie ma 
generalnego poparcia dla awanturniczych przedsięwzięć. Coraz większa liczba człon- 
ków naszej zakładowej „Solidarności zaczyna patrzeć na sprawę trzeżwo, oceniać 
ją konkretnie. I dlążego wydaje mi się, że występuje niedocenianie zmiany nastrojów. 

Zgadzam się, iż w kierownictwie „Solidarności” mogą być politykierzy, którzy 
z określonym zamiarem podejmują różne przedsięwzięcia, w tym także przeciwko 
tow. Barcikowskiemu. Ja podziwiam tow. Barcikowskiego i jego spokój wtedy, kiedy 
on wyraził zgodę na kandydowanie, bo ja bym nie wytrzymał. Ja bym nie wy” 
trzymał tego ogromnego naporu psychicznego. Tow. Barcikowski wytrzymał i dobrze 
się stało, że wytrzymał. Nie wiadomo wprawdzie, jakie będą wyniki dalej, czy na 
zjeździe również zostanie potraktowany w ten sam sposób, ale uważam, że w tym 
momencie uzyskanie kredytu zaufania jest naszym zwycięstwem, bo tow. Barcikow- 
ski rzeczywiście na to zapracował. Niepotrzebnie mówię tak wiele na temat tow. 
Barcikowskiego, ale wydaje mi się, że swoją postawą w tym trudnym rzeczywiście 
okresie dał dowód i przykład postawy komunisty. I to chyba przeważyło, że mimo 
sprzeciwów, mimo agitacji, został wybrany. 

To wszystko oczywiście nie oznacza, że zgadzam się bezkrytycznie z pracą Biura 
Politycznego czy rządu. Tow. Rakowski mówił z pretensjami o tym, że rozprawiamy 
o wielu różnych sprawach i bolączkach. Ale tow. Rakowski postawcie się w mojej 
sytuacji sekretarza oddziałowej organizacji partyjnej. Jest żywo dyskutowana teraz 
sprawa konsekwencji w realizowaniu podjętych decyzji. Sąd podjął ostatnio decyzję 
o zwolnieniu członków KPN. A przecież mówiliśmy, że musimy podjąć walkę, a po- 
nieważ są określone dowody — musimy odciąć możliwość działania kierownictwu 
KPN. Potem okazuje się, że ktoś ich wypuścił. A więc co się dzieje w tym DAE Jak 

to jest? Noi teraz znów mi ludzie powiadają — widzisz i co dalej? 


Jeżeli mówimy, że jest nam brak programu, to nie chodzi o to, żeby .tow. Kania 
czy tow. Jaruzelski przyszli do mnie i powiedzieli, co mam robić na moim pod- 
wórku, w mojej organizacji partyjnej. Bo co to za gospodarz, który nie wie w aktu- 
alnej sytuacji, co ma robić? Ale chodzi o to, żebym wiedział, że to, co tutaj w Ko- 
mitecie Centralnym czy Biurze Politycznym zostało ustalone, to będzie to, za co będę 
mógł ryzykować głową. A jezeli takiej pewności nie ma, to darujcie mi, tow. Ra- 
kowski, nie chcę nikogo obrazić — lecz zawsze będę miał pretensje o to, dlaczego 
zmieniono poprzednie ustalenia beze mnie. 


Poza tym jest jeszcze jedna sprawa. Aczkolwiek jesteśmy w przededniu zakończenia 
naszej kadencji, to na przyszłość Biuro Polityczne powinno przed Komitetem Cen- 
tralnym zdawać sprawę z wykonania wniosków zgłoszonych na poprzednim plenum. 
Inaczej znowu powiemy, że „nawrzucaliśmy” do tego Biura Politycznego masę prob” 
. lemów, słusznych czy niesłusznych, nikt na to nam nie odpowiedział i czekamy na 
następne plenum, bo nikt nam nie odpowiada. I z czym ja wyjadę? Będę mówił znowu, - 
pójdę na spotkania, będę obrywał tak jak dotychczas, będę tłumaczył, a potem dowiem 
„Się, że źle, że to nie tak, bo trzeba było odstąpić od tych spraw. Dlatego powinniśmy 
przyjąć zasadę — takie zresztą, wydaje mi się, mamy prawo — żeby każde posie-. 
dzenie Komitetu Centralnego rozpoczynało się krótkim sprawozdaniem Biura Poli- 
tycznego, jaki jest postęp w realizacji uchwały i co się stało ze zgłoszonymi wnioe 
skami nie ujętymi w uchwale. Muszę wiedzieć, czy np. rząd rozważył moją propo- 


zycję czy nie. Jeżeli rozważył, to co o niej sądzi i co w tej sprawie zrobił. Inaczej 
nie będzie żadnego postępu. U 

Kolejna rzecz, która moim zdaniem nabiera coraz większego znaczenia, to sprawa 
nauczenia nag wszystkich metod walki politycznej. Bo my tutaj tak ładnie mówimy, 
np. o strajkach, o organizacji, podjęliśmy zresztą na jednym z plenarnych posiedzeń 
uchwałę, że członkom partii nie wolno uczestniczyć w strajku politycznym. Zgoda, 
tylko niech mi ktoś łaskawie wyjaśni, co to jest strajk polityczny. Jeżeli strajkuję, 
przepraszam towarzyszu generale, bo mi się nie podoba tow. „Jaruzelski, to co to 
będzie — strajk polityczny ezy nie? No bo ja nie wiem, A jeżeli protestuję przeciw 
rozporządzeniom i decyzjom rządu, to jaki te będzie strajk? Chodzi właśnie o to, 
byśmy nie wyrażał opinii, których my, ezłonkowie partii, nie bardzo rozumiemy 
i nad którymi przechodzimy do porządku dziennego. Dlatego chciałbym, żebyśmy 

o tych wszystkich sprawach mówili zrozumiałym językiem. Mówimy, że mamy pro- 
wadzić walkę polityczną i na to, czy chcemy, czy nie chcemy, musimy się przygotować. 
Tylko jak, jakimi formami? Co to jest ta walka polityczna? Bo byliśmy przyzwy- 
czajeni, że partia każe. Partia kazała i wszyscy, czy się zgadzali czy nie, milczęli, 
bo tak kazała partia. - 

I jeszcze o jednej sprawie. Ja osobiście nie mam żadnych przeszkód w swobodnym 
działaniu na terenie swego zakładu, a takze na terenie całego naszego województwa 
i miasta. Ale chodzi mi o taką rzecz: „Solidarność” dobiła się prawa ochrony swoich 
działaczy. Czy rzeczywiście nie warto zastanowić się, jak.e zapewnić możliwości tym 
działaczom, którzy usunęli się z czynnego życia politycznego i społecznego. 

Rozumiem, że pewnym elementem mojej osobiętej ochrony jest to, że jestem 'człon- 
kiem najwyższej instancji partyjnej, na pewno z tym się moi współtowarzysze liczą, 
ja z tego sobie doskonale zdaję sprawę. Chociażby na takim drobnym przykładzie: 
była tąka nijaka decyzja, o której powiedzieliśmy, że jej nie rozumiemy i nie chcemy 
jej przyjąć, dotycząca mianowicie wolnych sobót. Powiedzieliśmy sobie, to znaczy 
kierownictwo gospodarcze powiedziało, że do roboty musimy przyjść. Partia powie- 
działa, że powinniśmy przyjść. Tymczasem my jako członkowie partii powiedzie- 
liśmy, i „Solidarność” powiedziała, że do roboty nie przyjdziemy. Więc pewna część 
przyszła. Wśród nich byłem również ja, był też stary członek partii od 1946 r., 
który przyszedł do pracy, a nie był i nie jest członkiem instancji centralnej tak 
jak ja. Na drugi dzień poprosiła go „Solidarność i wykreśliła z szeregów związko- 
wych. No i co? I został poza organizacją. Ale czy my, jako organizacja partyjna 
stoczni remońtowej, podjęliśmy próbę jego obrony? Nie, bo powiedzieliśmy, mogłeś 
przecież nie przyjść, tak jak nie przyszły setki innych towarzyszy. Czy na takiej za- 
sadzie my możemy liczyć, że uzyskamy autorytet, zaufanie, że my staniemy się rze- 
czywiście przywódcami? To są wszystko elementy, które budzą mój osobisty niepo- 
kój, eo się może stać jutro, jaka będzie partia jutro, z czym my chcemy przewodzić 
4j czym chcemy porywać umysły i serca, jak tutaj mówił tow. Rakowski. Ja się zga- 
dzam, że my musimy walczyć, tylko walczyć rzeczywiście metodami, które zostaną 
zrozumiane. A tymczasem okazuje się, że jest wiele spraw, które trzeba rozwiązywać, 

I jeszcze jedna sprawa. Mianowicie, ja nie bardzo rozumiem i dobrze się tak zło- 
żyło, że tow, Siwak będzie po mnie zabierał głos, Chodzi mi o dwa konkretne przy” 
kłady: Samitowski i tow. Siwak. Wydaje mi się, że na tym tle zrobiono aferę. Nie 
wiem, czy obydwaj są członkami partii, jeden na pewno, bo jest członkiem Komitetu 
Centralnego, ale czy Samitowski jest członkiem partii? (Głos z sali: jest). Dopuszczono 
do tego, a my milczymy. Ja wiem, można kogoś wyrzucić z organizacji partyjnej, 
ale to jest taki sam przykład jak poprzedni. Dlatego wydaje mi się, iż e to możemy 
mieś pretenaje i musimy mieć pretensje, że mamy kierownictwo, które przecież nie 
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ustosunkowuje się do rzeczy sprzecznych z naszymi odczuciami, Można powiedzieć, 
że ono nie uzyska wiarygodności, to jest inna sprawa, będziemy walczyć o to. Mo- 
żecie towarzysze wierzyć, żę organizacja partyjna będzie za wami, tylko działać 
trzeba nie takimi metodami. Jeżeli postanawiamy, że coś jest czarne, to do końca 
trwajmy, że to jest czarne, bo inaczej to: przecież w końcu przestaną nam wierzyć, 
naprawdę przestaną nam wierzyć. : 

Co do spraw gospodarczych, to króciutko już tylko. Wydaje mi się, że zwłoka w rea- . 
lizacji zapowiedzianych reform absolutnie nie sprzyja jakiemukolwiek postępowi 
w organizacji procesu produkcyjnego. Pytam dyrektorów, jak oni na to patrzą. Oni 
mówią, że resorty się okopały, przygotowując się do obrony. Tak my trwać nie mo- 
żemy, bo to nam szkodzi. 

W tym aspekcie ważna jest sprawa cen. Musimy podjąć w tej kwestii szybkie 
działanie, na tyle, na ile uzyskamy wiarygodność. Musi być przedstawiony do pow- 
szechnej i publicznej wiadomości konkretny projekt, co chcemy i jak to chcemy zro- 
bić, określając jednocześnie terminy. Inaczej niewiele zyskamy, a wręcz przeciwnie. 


Jeżeli dojdzie do głosowania nad zmianą w składzie Biura Politycznego, głosuję 
przeciwko, chociażby ze względu na fakt, że do zjazdu pozostał zaledwie miesiąc. Mu- 
simy baczniejszą uwagę zwrócić nieco na pozostałe konferencje w sensie ich lepszego 
organizacyjnego przygotowania, bo przecież nie weźmiemy ołówka i nie będziemy 
wybierać delegatów. Decydować będą uczestnicy konferencji. Zresztą myślę, że przy- 
kro słuchać głosów domagających się zmian w składzie Biura Politycznego, przecież 
tę sprawę zakończyliśmy na poprzednim plenum. Dzisiaj do tej sprawy wracamy. 
I dlatego będę głosował przeciwko. Jeżeli chodzi o list towarzyszy.radzieckich, w pełni 
solidaryzuję się ze stanowiskiem prezentowanym przez I sekretarza tow. Kanię. 


Tow. ALBIN SITWAK 


Chciałbym zwrócić uwagę towarzyszy na sprawy związane z listem KPZR, a mają- 
ce swoje rzeczywiste odbicie w naszej partii. Towarzysze radzieccy piszą, iż głęboko 
niepokoi ich fakt, że wśród delegatów na zjazd znajduje się niezwykle mało komu- 
nistów ze środowiska robotniczego, jak również zwracają uwagę, że do władz lokal- 
„nych organizacji partyjnych wchodzą ludzie przypadkowi, otwarcie wyznający po- 
glądy oportunistyczne. 

Proszę mnie Źle nie zrozumieć, że skoro sam jestem robotnikiem, to mam na tym 
tle jakiegoś bzika i ciągle czepiam się spraw przedstawicielstwa robotników we 
wszystkich szczeblach władzy partyjnej. Sprawy poruszone w liście do członków 
Komitetu Centralnego są niezwykle ważne i mają już negatywny wpływ na jakość 
partli, a będą miały wprost nieobliczalne skutki w czasie zjazdu .i zaraz po zjeździe. 

Pozwólcie, że wyjaśnię o co mi chodzi. Problem jest bardzo złożony i spraw mają-- 
cych negatywny wpływ na udział robotników jest wiele. Jak już mówiono na tej 
sali kierownictwo naszej partii było zdania w czasie tworzenia się „Solidarności”, 
że członkowie partii powinni do niej wstępować. W rezultacie ok. 800—900 tys. 
jeżeli wierzyć statystykom oficjalnym, weszło do tego nowego związku. 

W czasie VIII Plenum Komitetu Centralnego padały wnioski, by członkowie 

partii określili się, po której są stronie i zdecydowali się na wybór partii czy 
_ „Solidarności”. Obecnie w dużej części organizacji w kraju „Solidarność” robi wybory 
w naszej partii, jak chce i kiedy chce. Opieram swój pogląd na osobistej obserwacji 
wielu konferencji wyborczych, tak w Warszawie, jak i w kilku regionach kraju. 
I nie jest tak, jak mówią tow. Pajestka i Rakowski, że nie bójcie się zmiany i że 
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sami wspaniali ludzie wchodzą do władz, bo w taki sposób, to po prostu mówił 
indor do barana, gdy ostrzono nóż na nich, proszę towarzyszy. Na pewno nie należy 

bać się, gdy wchodzą nowi ludzie o poglądach leninowskich i takie zmiany gorąco 

popieram, ale fakty mówią o innych zmianach, Wchodzą członkowie „Solidarności” 

w określonym celu, formują tzw. blok w głosowaniu. Tak zaczyna się na poszcze- 

* gólnej POP, to już pierwsza eliminacja, pierwszy sprawdzian, jak blok działa, i tak 

aż do zjazdu. Można śmiało stwierdzić, że w czasie zjazdu może być tak, że w tym 

samym Pałacu Kultury, tylko nie w Sali Kongresowej, ale w innym pomieszczeniu 

będzie siedział sztab, który będzie kierował swoimi delegatami w zależności od roz- 

woju sytuacji w Sali Kongresowej. 


Jak wynika z informacji danej nam wczoraj, już ponad 30 proc. delegatów na 
zjazd to członkowie „Solidarności”. Robotników jest 22 proc. zaledwie. Na wielu 
zebraniach i to w wielu regionach kraju pytano mnie: jak procentowo przedstawia 
się udział członków „Solidarności” wśród delegatów? To pytanie zadawali z reguły 
robotnicy. Gdy zapytałem, do jakich celów chcą znać ilość członków „Solidarności”, 
odpowiedź była bez względu na region kraju ta sama: poczekamy do zjazdu i po 
zjeździe złożymy legitymacje, bo to nie będzie już ta sama partia, do której wstępo- 
waliśmy; nie będziemy brać udziału w tym, co planuje i śmiało mówi „Solidarność”. 
W kadencji również z nimi nie będziemy razem. I tu może być w praktyce koniec. 
partii robotniczej. To znaczy partia będzie, ale robotników w niej nie będzie, 


Bardzo mnie dziwi, że są ludzie — i to profesjonalnie zajmujący się polityką, jak 
pan Piotr Moszyński, który na łamach „Polityki” stwierdza, że właściwie nic nie 
szkodzi, że robotników nie ma, więc będziemy rządzić po prostu bez nich, skoro 
"się nie garną do tej władzy. Widzę, że niczego ten człowiek nie nauczył się z wszyst- 
kich tzw. zakrętów, a już ostatniej lekcji w ogóle nie pamięta i żadne wnioski nie 
przyszły mu do głowy na ten temat, lub po prostu celowo nie pamięta ich. 


Bardzo źle się stało, że nie stać nas było do tej pory i dalej się nie zanosi na wery- 
fikację w partii. Gdybyśmy podjęli tę sprawę wcześniej, a były takle postulaty i to 
masowe, to dziś nie mielibyśmy tylu kłopotów. 

I następny temat — z listu KC KPZR wynika, że musimy zrobić szybko porządek, 
wziąć się w garść, póki jeszcze możemy to zrobić. I to jest racja. Porządek trzeba 
będzie robić i to szybko, powinniśmy my, Polacy, zrobić to sami. Nie wyobrażam 
sobie, żeby ktoś inny miał to robić. Gdyby ten porządek był robiony innymi rękami, 
partia w tym kraju nie mogłaby istnieć j nie miałaby po prostu racji bytu w społe- 
czeństwie. 

Zgadzam się z towarzyszami, że XI Plenum KC jest plenum ostatniej szansy. Nie 
wolno go skończyć bez podjęcia jasnych, precyzyjnych, określonych uchwał. Uchwał, 
które muszą być żelaznymi rękoma wprowadzone w czyn, a nie leżeć w biurkach 
towarzyszy odpowiedzialnych za ich realizację. Tak, zgadzam się, że muszą robić 
to ludzie zdecydowani, ludzie, których stać na męskie decyzje, zgodne z wolą partii 
i godzące również wszystkie interesy Polaków. Niestety, z decyzjami jest tak, że 
jeżeli brakuje komuś silnej woli i będzie tylko rozmyślał, że należy ten problem roz- 
wiązać, ale go nie będzie faktycznie rozwiązywał, to niczego nie zrobi, bo nawet do 
rozwiązania sznurowadeł we własnych butach trzeba się nachylić i to zrobić, a nie 
tylko przytakiwać, bo inaczej w tych butach spędzi się całe życie. I o tym decydenci 
wiedzieć powinni. Tak jest z wszystkimi decyzjami. 


Z listu wynika, że wiele razy towarzysze z Biura Politycznego mieli zwracaną uwegę 
na rozwój spraw w partii i w kraju. Kończyło się to potakiwaniem głową ze strony 
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"Biura Politycznego. Dziś można z tego wyciągnąć tylko jeden wniosek, że powinniście 
przy jeszcze zdrowych siłach w partii zdecydować się na rozwiązanie nagromadzo- 
nych problemów, które z waszej winy się nagromadziły, lub zdecydować się, że nie 
macie siły i silnej woli na kierowanie tą partią w tak złożonych warunkach i powie- 
dzieć to całej partii po to, by nie dać wrogom, wrogim siłom rozwalić jej do reszty. 
Nie po to położyło głowy tysiące komunistów w walce o ten ustrój, by małe grono 
niezdecydowanych ludzi przekreśliło przelaną krew i tysiące istnień ludzkich. Nie 
nawołuję tu do żadnej walki i o takie decyzje mi nie chodzi, chociaż i tego wykluczyć 
się nie da, ale o położenie tamy wrogiej propagandzie, np. tej robionej w kraju, 
a inspirowanej z zagranicy. Musi się skończyć fala plakatów, ulotek. Jest prawo, 
jest prokurator i on ma obowiązek wprowadzić w życie to prawo 


We wnioskach mówi się, że należy wesprzeć órgana porządku publicznego i Komi" 
tet Centralny to uczyni. Pytam się, jak to zrobi? Wyrażając zgodę na wypuszczenie 
członków KPN czy innych kryminalistów? Byłem zaproszony na zebranie. w Komen- 
dzie Stołecznej MO w Warszawie i w Szkole Podchorążych Służby Bezpieczeństwa 
na Pradze; tym ludziom opadają ręce po takich AECYCAC Oni muszą się napracować 
po to, by ktoś to przekreślił u góry. 


Na wielu zebraniach jasno mi mówiono, że tow. Kania wiedział, że ten wrzód 
rośnie, że należy wkraczać i że nie powinno się dać rozbudować sił opozycji. Czy 
zrobił coś, by dziś nie było tego problemu? Oczywiście trzeba sobie wyjaśnić, że 
sprawa jest dyskusyjna, bo nie on sam decydował o tym. Należy jednoznacznie po- 
wiedzieć, że organa porządkowe są, do tego powołane, by zaprowadziły porządek 
i prawo i nie tylko Komitet Centralny ma im pomagać, ale przede wszystkim Sspo- 
łeczeństwo, bo niedługo z damu po prostu nie można będzie wyjść spokojnie. 


_ „Parę słów o prasie. Ze zdziwieniem czytam w „Gazecie Krakowskiej” moje nazwi- 
sko na czele pod potężnym tytułem: „Już wiemy kto stoi za Forum Katowickim”. 
Ja nie jestem znowu taki strachliwy, bym miał się ukrywać, gdybym był na tym 
forum, bo ma ono wiele racji. Ale nie mogę pozwolić, by manipulowano moim nazwi= 
skiem dla własnych, brudnych spraw panów redaktorów z „Gazety Krakowskiej”, 
w której nie sprawdzone sensacje przeważają. Tak samo z tej gazety: „Siwak to 
główny tilar Grunwaldu”. A ja nie miałem ani czasu, ani okazji nawet, by przeczy- 
tać, o co temu „Grunwaldowi” chodzi. Bo może ma nawet i dobre zamiary. A już 
do sensacji szytymi grubymi nićmi, grubego kalibru, należy biuletyn „Solidarnośći” 
nr 1ll pt. „Wiadomości”. Siwak, członek Biura Politycznego, nakradł tyle z budowy, 
bo ożenił się z rodzoną siostrą dyrektora Piotrowskiego. Po pierwsze — nie członek 
Biura, po drugie — dyrektor nie ma w ogóle siostry, a panowie to chyba słuchacie 
radia izraelskiego albo radia Erywań, gdzie podają, że czas za pięć jedenasta, a może 
już po pierwszej. Tak samo prasa polska, poza wojskową, chciałbym to podkreślić, 
tak pięknie zniekształci każde wystąpienie jak zechce, że sam przemawiający nie 
może się połapać, o co tu chodzi w tym wystąpieniu, Był to głos, że żądajmy spokoju, 
'żądajmy skończenia rozliczenia, że już mdło się robi przy tej sprawie. Nie zgadzam 
się z tym. Mdło jest nie tylko tym, co rozliczają, ale gdyby nawet mieli się w spodnie 
załatwić, to muszą to zrobić i wy wiecie dlaczego wszyscy muszą to rozliczenie zro- 
bić. Tylko z tym rozliczaniem jest proszę towarzyszy tak, jak pewien chłop na 
wiejskim zebraniu mi powiedział i pozwólcie, że odmaluję tak plastycznie, jak on 
to powiedział. Otóż byłem za Tłuszczem na zebraniu wiejskim, na którym przez 
bite trzy” godziny mówiono wyłącznie o rozliczaniu i chłop, który siedział w kącie 
podnosił kilka razy rękę i prosił o głos, a sekretarz mu go nie dawał, bo mówił, 
że on przez całe życie nie gadał w ogóle, to co on może powiedzieć. Ale chłop, 
ł 
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słysząc, że sekretarz nie chce Adzielić mu głosu, mówi: ja wcale nie temu towarzy= 
szowi z KC chcę powiedzieć, ja wam chcę powiedzieć, patrzcie, tutaj jest rzeka i jest 
tama; w ciągu mojego życia, a mam już 92 lata, ta tama była psuta przez wielu ludzi, 
przez przyrodę, przez powódź wiele razy. Otóż jak jakiś łobuz zrobił nam dziurę 
w tej tamie, to rozsądek dyktował łapanie dzieci, dobytku, żeby woda tego nie za” 
lała. A my się tak zachowujemy w kraju, w partii: ktoś krzyknął — ganiać złodzieja 
i cała partia za złodziejem, a ten złodziej też krzyczy, gania. Nie wiadomo kto kogo 
goni, a fala idzie. I tak jest z tym rozliczaniem w partii. Ja myślę, że ten człowiek 


dał bardzo rzeczowy przykład. : 


Chcę jeszcze poruszyć sprawę dotyczącą tzw. oczyszczenia naszej partii z ludzi, 
którzy nie powinni w niej być. W tym oczyszczaniu jest metoda, metoda kanibaliz- 
mu, a może nawet kastrowania partii, bo nikt przy zdrowych zmysłach tak robić 
nie powinien, jak często zdarza się u nas. Zaczęto wymiatać nową miotłą pod nazwą 
„demokracja”, ale dobra gospodyni, jak wymiata, to spojrzy na podłogę, czy cza- 
sami nie upadł jej wartościowy przedmiot, aby przy wymiataniu razem z brudami 
go nie wymieść. A u nas jest często inaczej. Osądza się działaczy partyjnych nie za 
to, co robili i jak robili, jak reprezentowali swoje organizacje, ale za sam fakt, 
że byli czynni w poprzednim okresie — : to jest podstawowy błąd. Pomagamy 
przeciwnikowi rozłożyć naszą partię do końca. Bo to, co trzeba wymieść, to trzeba, 
i to może nawet żelazną miotłą, ale zadbać dla dobra partii o dobro nadrzędne, 
o człowieka w tej partii. 


Byłem na spotkaniu w WSNS przy Komitecie Centralnym. Tam poza studentami 
byli też robotnicy wielu zakładów pracy z Warszawy Byłem na spotkaniach w dużych 
zakładach pracy, np. w Hucie „Warszawa”, oraz na wielu innych spotkaniach na te- 
renie kraju, wszędzie zobowiązano mnie, bym postawił tutaj dzisiaj wniosek doty- 
czący tow. Werblana, jego rozbijackiej roboty w partii. W czasie, gdy jak sam 
stwierdził, jak sami towarzysze stwierdzacie, brakuje nam jednolitej linii w partii, 
braxuje konsolidacji, tow. Werblan, który nic nie zrobił przez całe swoje uczestni- 
czenie w Komitecie Centralnym i Biurze Politycznym, raptem łapie wiatr w żagle 
i wypływa jako odnowiciel w partii. W tak trudnym czasie żaden komunista nie 
powinien wykorzystywać słabości partii i podsuwać jej takich rozwiązań, jak robi 
to tow. Werblan. Regatowcy, którzy nastawili żagle na wiatr odnowy, złapali fałszy- 
wy wiatr. Dlatego stawiam dziś wniosek, na żądanie wielu organizacji i w Warsza- 
wie, i w kraju, o wykluczenie z szeregów partii tow. Werblana. Będzie to też spraw- 
dzian samego Komitetu Centralnego i jego zdrowych sił, w co też wielu członków 
partii zaczyna wątpić. 


I ostatnia sprawa — mówiłem tu z tej mównicy, że tow. Kostrzewska z wrocław- 
skiej Elwro powiedziała z tej trybuny, że brała udział w podjęciu uchwały organi 
zacji partyjnej, której jest członkiem, o przyłączeniu się do strajku, jeśli taki będzie. 
Szkoda, że towarzyszka nie powiedziała, że tego nie popiera. Dowiedziałem się o tym 
we Wrocławiu, gdzie byłem w ubiegły wtorek. Po pierwsze, jest ona jedyna w swoim 
gronie, która jest w branżowym związku, po drugie, w strajku ostrzegawczym nie 
brała udziału, lecz pracowała. Za tę krzywdzącą opinię przepraszam ją bardzo, bo ona 
osobiście po prostu nie zasłużyła na to. 


LJ 


Korzystając z tego forum, chcę podzickować wszystkim, a było ich tysiące osób 
prywatnych, członków partii, członków „Solidarności”, wszystkim zarządom głównym 
branżowych związków i organizacjem partyjnym oraz Forum Katow.ckiemu za po- 
parcie po audycji telewizyjnej. 
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' Tow. ANDRZEJ WASILEWSKI 


Do zabrania głosu skłania mnie odczucie, że wielu z wczorajszych, a także dzisiej- 
szych mówców, jakby nie w pełni uświadomiło sobie powody, dla których spotkaliś- 
my się w tym nagłym i nie planowanym terminie. Skłoniło mnie również do zabra- 
nia głosu dzisiejsze wystąpienie tow. Rakowskiego, którego wysłuchałem z pełnym 
zrozumieniem dla osobistych motywacji tego ofiarnego negocjatora. Ale nie mogłem 
nie zauważyć, że tow. Rakowski nie mógł bardziej dobitnie, chociaż nie w pełni świa- 
domie, uzasadnić racji, które spowodowały nadesłanie do nas listu towarzyszy Tae 
dzieckich, przytaczając przykłady rozpadu państwa, obezwładnienia jego organów 
i pełnej bezradności wobec tego faktu. Zebraliśmy się po to, aby w o00ie PWM 
to obezwładnienie i tę bezradność przezwyciężyć. 

Historia naszego narodu dowodzi, że dochodził on do politycznego rozumu drogą 
wieikich historycznych nieszczęść. Ta droga musi być Polsce oszczędzona, Warunki 
końca XX wieku nie pozwalają na pobieranie jem raz lekcji rozumu politycznego 
na tej drodze. 

Historia naszego narodu dowodzi równieź, że w krytycznych omentaćh naszych 
dziejów nie brakowało grup kierowniczych obdarzonych pełną świadomością i zro. 
zumieniem sytuacji, a jednocześnie porażonych jakby niemocą działania. Źródłem 
tej niemocy nie była jakaś przyrodzona niezdolność Polaków do czynu, ale rozbicie 
wewnętrzne, wielość znoszących się wzajemnie i wzajemnie się paraliżujących 
grup nacisku. Nie wiem jako członek KC, jaka jest ocena Biura Politycznego na te- 
mat tego, dlaczego słuszne, nie podważane przez nikogo na tej sali założenia progra- 
mowe z takim trudem przeradzają się w działanie. 

Musimy o tym dzisiaj do końca wszystko wiedzieć, aby móc podjąć właściwe ża: 
cyzje. Decyzje te muszą dotyczyć dwojakiego rodzaju gwarancji. Gwarancji dla spo- 
łeczeństwa, że zobowiązania podjęte przez partię zostaną wykonane, i gwarancji dla 
sojuszników, że ich interesy w toku wypełniania naszej odnowy nie zostaną naru" 
szone. Sojusznicy nasi, którzy tyle nam gwarantują, jeśli chodzi o bezpieczeństwo 
i życie ekonomiczne, mają prawo oczekiwać od nas „zagwarantowania ich własnego 
bezpieczeństwa, ich własnych interesów. 


Te dwa rodzaje gwarancji nie wykluczają się wzajemnie. Musimy je przedsta- 
wić nie w deklaracjach, lecz w naszych decyzjach, w programie konkretnego dzia» 
łania. Na zgadzam się z opinią, że na Komitecie Centralnym nie spoczywa obowiąe 
zek odpowiedzenia na pytanie — co robić? Jest to zasada leninowskiej partii, zwłasz= 
cza w momencie takiego rozbicia, kiedy nikt nie wie co FoDiĘ, niezbędne są pewne 
kierunkowe hasła. 


Mnie się wydaje, że dwa są przede wszystkim zagadnienia, w których te wskazów*= 
ki muszą być jasne i niedwuznaczne, Musimy stwierdzić, że państwo nasze powinne 
znaleźć w sobie zdolność do wymuszenia wszystkimi dostępnymi sobie środkami po- 
szanowania praworządności, praworządności od wszystkich. Także od tych, którzy 
najgłośniej krzyczą o łamaniu praworządności, sami ją gwałcąe co dzień na każdym 
kroku i nie oglądając się na nic. Jeżeli za 2—3 dni zostaniemy zalani falą anty» 
radzieckich plakatów i ulotek, państwo musi znaleźć w sobie zdolność do przeciw" 
stawienia się wszystkimi środkami prawnymi — jakie istnieją — tej akcji, Musimy 
uświadomić społeczeństwu, że to co antyradzieckie e:t w swoich skutkach także 
antypolskie. I druga zasada, która musi się znaleźć w naszych dzisiejszych zaleceniach 
do działania. Dotyczy ona partii. Partia musi przywrócić w swoich szeregach swoją 
wewnętrzną praworządność zgodnie z zasadami statutu i centralizmu demokratycze 
nego. 
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To prawda, że pozostały tylko 4 tygodnie do zjazdu. Ale te 4 tygodnie są inne 
w swoim wymiarze historycznym niż 4 tygodnie każdego innego miesiąca. Są to ty- 
godnie, które zadecydują o historii naszego narodu. 


Zgadzam się z argumentem, że w ciągu tych 4 tygodni trudno jest podejmować 
decyzje o zmianie kierownictwa. Ale z decyzją w tej sprawie chciałbym zaczekać 
dopóki członkowie kierownictwa nie wypowiedzą się, czy w tym składzie, w tym ukła- 
dzie, w jakim się znalazło Biuro Polityczne, jest ono w stanie przejść od programów 
do realizacji, do czynów. Zostały nam 4 tygodnie na działanie, I te tygodnie musimy 
wykorzystać w pełni. Myślę, że Biuro Polityczne powinno się wypowiedzieć, Jakie są 
przyczyny przedłużającego się niedowładu działania i dopiero na tej podstawie ple- 
num KC będzie mogło podejmować dalsze decyzje. 8 


Tow. JÓZEF NOWAK 


W przeddzień XI Plenum odbyło się plenarne posiedzenie, ostatnie w tej kadencji, 
Komitetu Wojewódzkiego w Wałbrzychu. Uczestniczyło w tym plenum 119 towarzyszy, 
w tym tylko 65 członków Komitetu Wojewódzkiego; pozostali to nowi I sekretarze 
instancji stopnia podstawowego i inni. W trakcie obrad plenum, m.in. w związku z 
tym, że prasy codziennej jest coraz mniej i trudno ją wszystkim uzyskać, uczestnicy 
doszli do wniosku, że należy się zapoznać z pełnym tekstem wystąpienia tow. 
Rakowskiego na konferencji partyjnej w Bydgoszczy. Następnie jednomyślnie 
i jawnie, mimo moich namów do tajnego głosowania, przyjęli następujące 
oświadczenie. „Uczestnicy plenarnego posiedzenia Komitetu Wojewódzkiego w 
Wałbrzychu, według listy obecności, zebrani 8 czerwca 1981 r., po zapoznaniu się z 
treścią wystąpienia wygłoszonego na miejskiej konferencji sprawozdawczorwyborczej 
PZPR w Bydgoszczy przez członka KC, wicepremiera rządu, tow. Mieczysława 
Rakowskiego, wyrażają następującą opinię: podzielamy generalne tezy wystąpienia 
tow. Mieczysława Rakowskiego i uważamy, że uczestnicy XI Plenum KC reprezentu- 
jący naszą wojewódzką organizację partyjną winni reprezentować stanowisko zbież- 
ne z tą opinią, Uczestnicy spotkania oczekują od członków Komitetu Centralnego głę- 
bokiej analizy sytuacji i jednoznacznego określenia zadań dla członków partii i orga- 
nizacji, instancji partyjnych, wynikających z dokonanej oceny sytuacji”. 

' Uczestniczę w obradach plenum KC jako I sekretarz KW od VII Plenum. Chciałbym, 
nie obrażając nikogo, wyrazić swój pogląd. Myślę, że niejednokrotnie również i tu 
na tym forum nie obywa się bez emocji. Życie jest bowiem złożone. Nie obywa się 
również bez używania pojęcia, że „to chwila historyczna”, a potem po wielu 
plenarnych posiedzeniach różne są odniesienia w terenie, w kraju i:za granicą, jak 
i w nas samych. Po prawie każdym plenarnym posiedzeniu był okres otuchy, następnie 
zać było coś zbliżonego do siodła. Jak będzie po tym plenarnym posiedzeniu? 

Otóż myślę, że chwila jest w istocie historyczna, tylko czy tę chwilę wykorzystamy? 
Dlaczego w ogóle plenarne posiedzenie teraz się odbywa? Czy dlatego, że towarzysze 
radzieccy przysłali nam list? Odpowiedź jest dla mnie jednoznaczna. Kampania 
wyborczo-programowa czy sprawozdawczo-wyborcza, jak kto woli, jest na takim 
etapie, że trzeba ją ocenić; sytuacja w kraju jest tak złożona, że wymaga również 
określenia, czy złe były sposoby realizacji dotąd przyjętych ustaleń, czy też same 
ustalenia były złe. Chciałbym — nie będąc członkiem instancji i nie przekraczając 
uprawnień gościa jako sekretarz jednej z 49 instancji wojewódzkich = wyrazić 
pogląd, że jest to sprawa wiarygodności związana z większą skutecznością przyjętej 
linii partii. Linii, która powinna być realizowana w dalszym ciągu. Słuszność tej 
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linii nie budzi na naszym terenie wątpliwości. Mamy je natomiast co do skuteczności 
realizacji tej linii. 

List towarzyszy radzieckich, który otrzymali wszyscy członkowie Komitetu 
Centralnego, traktuję jako list przyjaciół zatroskanych o naszą sytuację wewnętrzną, 
o to, czy my sami z niej wyjdziemy czy też nie, Uważam, że musimy wyjść sami! 

Jestem akurat z jednego z tych województw ziem zachodnich i północnych, których 
losy ważyły się na Konferencji Poczdamskiej: lasy — czy będą one w Polsce czy nie. 
Przypominam, że to przewodniczący dęlegacji radzieckiej na Konferencji Poczdam- 
skiej wybrał, na której Nysie (a są trzy rzeki o tej nazwie — Nysa Szalona koło 
Jawora, Nysa Kłodzka jak nazwa mówi w Kłodzku i Nysa Łużycka, najbardziej na 
zachód położona) będzie nasza granica, Decyzja ta sprawiła, iż woj. wałbrzyskie 
znalazło się w Polsce. Ludzie, którzy tu zamieszkują, tę-w zdecydowanej większości 
ci, którzy walczyli w siłach zbrojnych na różnych frontach oraz ich dzieci. Jesteśmy 
województwem, które poza półnócno-wschodnią częścią uniknęło skutków wojny. 
Ale dzisiaj jest już biedne, bo więcej dawało krajowi przez lata, aniżeli otrzymywało. 
Nieprzypadkowo też, wiedząc, iż cały kraj jest w biedzie, podnosimy jednak swoje 
sprawy, wnieśliśmy je do Biura Politycznego na poprzednim posiedzeniu KC, żeby 
się teraz zmieścić z naszymi najbardziej uciążliwymi sprawami w planach, które są 
równolegle przygotowywane na najbliższe lata. 

Na naszym terenie w różnych okresach panowały różne nastroje. Przypomnę stan 
grozy przed strajkiem generalnym. Teraz również tu i ówdzie są różne nastroje, 
zbliżone do stanu obaw, czy będzie wojna, czy będzie to wojna bratobójcza? Kto to 
w ogóle przeżyje? Mam w tej sprawie jednoznaczny pogląd wielu towarzyszy 
robotników, górników, ludzi wielu zawodów. | 

Proszę towarzyszy, może być tylko pokój! Nie spokój za wszelką cenę, ale za cenę 
godną. Spokój rozumiem również jako pokój, w którym to wszystko, co np. było 
skomplikowane z naszymi sąsiadami na przestrzeni minionych dziejów, co odrabialiś- 
my przez te 36 lat, nie zostanie teraz zburzone przez nas samych! Przecież historia 
stosunków polskorradzieckich miała również historię stosunków radziecko-polskich. 
Była to sprawa wzajemnego zaufania. Jest i pozostanie nią dalej i musi tylko tak 
być! Ci towarzysze, którzy zakładają, że dla obrony pozycji, nazwijmy to minionych, 
ktoś będzie walczył z naszym narodem, są moim zdaniem nie tylko w błędzie, ale 
przynoszą narodowi i partii szkodę zasadniczą! 

Następny temat: minione 36-lecie było różne, ale było ono przecież nie tylko przez 
propagandę sukcesu eksponowane jako dobre. Myślę, że takie odczucia mamy 
wszyscy. Co np. teraz ma myśleć górnik, który dalej fedruje na granicy możliwości 
ludzkiego wysiłku, kiedy głodny wyjeżdża na powierzchnię i znajduje programy 
i informacje, z których właściwie wynosi jeden wniosek: kto tu pracuje w tym kraju? 
Ja pracuję! Podobnie myśli tkaczka, podobnie myślą inni. Ale wielu z nich w środkach 
masowego przekazu znajduje obraz rzeczywistości zupełnie wypaczony. Nie winię za 
to całego środowiska dziennikarskiego, ale przed nim stoi wielka odpowiedzialność. 
Przecież nasze programy odbierane są również u sąsiadów. Co sobie nasi sąsiedzi 
myślą o tym, jak jest w Polsce, na podstawie np. programu polskiej telewizji? Myślą, 
że sytuacja jest już beznadziejna, że jest tu tylke kontrrewolucja, bądź też, że klasa 
robotnicza jest w sprzeczności z kierownictwem swojej partii. A tak nie jest! 

Nasi towarzysze wszędzie pytają: kto tu rządzi w tym kraju? Mówimy niekiedy, że 
już władzę przejął ktoś inny. Jest nawet sporo znamion tego, gdyż różne programy 
zostały ogłoszone. Ale czy to my czasem sami nie chcemy faktycznie tej władzy oddać? 
Przecież liczą się wszędzie, i tak było zawsze w dziejach każdego narodu, tylko z 
siłami. I tylko w naszej partii leży wyjście z sytuacji! Podzielam wygłoszony tu 
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pogląd, szczególnię mojego poprzednika, że towarzysze z kierownictwa powinni sami 
się opowiedzieć, czy podołają, i że teraz, na miesiąc przed zjazdem wszelkie decyzje 
byłyby bardzo różnie interpretowane. Już nie mówię o tych, którzy mogliby przyjść 
i odejść w wyniku demokratycznych wyborów w ciągu jednego miesiąca. To nie są 
sprawy, z którymi można postępować metodą proponowaną przez niektórych towa- 
rzySzy, bardzo odnowionych, którzy dwa miesiące temu byli nieco inni, a jeszcze dwa 
miesiące wcześniej także inni. Odwrócili się już o 860 stopni, nie o 180. 


Myślę też, że jeśli jest tak, jak mówił tow. minister Karski, w rządzie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, to efekty pracy tego rządu, widoczne dla społeczeństwa, 
powinny być większe. Boję się, że tak nie jest, że tam też są prośby; że to, co 
powiedział jeden z członków ZBoWiD po decyzji VIII Plenum, a przed decyzją Sej- 
mu: „Nie zmarnujcie nam Naszego generała”, w jakimś stopniu jest różnie reali- 
zowanę. 

Za parę dni ma być posiedzenie Sejmu. Na tym posiedzeniu mają zapaść decyzje 
odnośnie łączenia niektórych resortów. Czy będziemy mieli kilka tygodni czy miesięcy 
-- nazwijmy znów — ustaleń kadrowych składu tych resortów? Tak samo, jak w 
tej chwili nie wiem, czy można powiedzieć, że nie mają racji ci, którzy twierdzą, iż 

na skutek przewidywanych zmian organizacyjnych niektórzy ludzie na szczeblach 
ad zjednoczeń wzwyż nie skutecznego w sumie nie robią poza obroną swoich 
stanowisk. 

Chciałbym skończyć jednym stwierdzeniem: oczekujemy — tyrając w terenie — na 
to, żę działania wszystkich będą bardziej skuteczne. Nie jest w terenie spokojnie | są 
to nierzadko nie tylko potyczki słowne, ale twarda walka o racje społeczne, e ich 
nadrzędność! Tak powinno być również na' wielu innych odcinkach, w całej sterze 
Por mee zarządzania i kierowania. 


Tow. sieci OPAŁKO 


Nie ukrywamy chyba, że plenum obecne zostało zwołane w związku z listem Ko 
mitetu Centralnego KPZR. List ten do naszego Komitetu Centralnego odczytuję ja- 
ko depeszę alarmową przed nadciągającym niebezpieczeństwem, groźnym dla naro- 
du, a w tym i dla partii. Z treści tego listu można wnioskować, że wyniki naszej pracy 
są przyczyną ogólnego chaosu gospodarczego i społeczno-politycznego, a troska e par- 
tię i państwo nasze zobligowała ich do tego wystąpienia Brakuje, należy chyba to tak 
rozumieć, wiary u towarzyszy na szybkie wyprowadzenie partii , państwa z krytycz- 
nego stanu. Biuro Polityczne, jak wynika z treści ręferatu, zgadza się z oceną za- 
wattą w liście, a jeżeli tak, to trzeba nam odpowiedzieć, jakimi formami i metoda- 
mi wyciągniemy partię i państwo z trudności — odpowiedzi tej powinno udzielić 
Biuro Polityczne i rząd. 

Rozpowszechniona treść listu może wywołać reperkusje wynikające z różnej jego 
oceny. Komitet Centralny PZPR w odpowiedzi do KC KPZR da właściwą ocenę na- 
szej sytuacji oraz wyrazi swój stosunek do jego treści. Antyradzieckość u nas istnie” 
je, gorzej, że nosicielami tej fali jest w cześci nasza młodzież. Wynika to chyba w du- 
żej mierze z nieznajomości historii okresu II wojny światowej. 

Szkoda, że tak szybko zapomina się o wkładzie narodu Związku Radzieckiego 
w odbudowę naszej państwowości, o ofierze krwi żołnierzy radzieckich przelanej za 
naszą niepodległość i na naszej ziemi. Antyradzieckość rodziła też szeptana propasan- 
da na temat wzajemnych stosunków handlowych, tajemnice w tej mierze rodziły 
podejrzliwość i przekonanie, że silniejszy wykorzystuje słabszego. Siły, którym zależy 
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na -tym, by antyradzieckość podniecać, z całą energią przystąpiły do pracy. Anty= 
radzieckość przybrała na sile w ostatnich miesiącach, nie reaguje się szybko na 
obrażające i uwłaczające w swej treści wiersze oraz różnego rodzaju rysunki „e 
ryczne. | 

Nie tylko to stanowi jednak o przyczynach skierowania do nas listu, Przede 
wszystkim tak towarzysze radzieccy, jak i pozostałe partie komunistyczne i robotni- 
cze obozu socjalistycznego nie są przekonane o właściwej pracy naszej partii, a więc 
w pierwszej kolejności naszego szeroko pojętego kierownictwa. Bo też nie jesteśmy 
partią ofensywną, walczącą, prącą do przodu. Z taktyki defensywnej nie możemy się 
wyzwolić, ciągle się spóźniamy z decyzjami, tracimy na znaczeniu jako kierownictwo 
w oczach członków partii i całego społeczeństwa. Partia nasza nie może być taka jak 
była, przekonują mnie o tym rozmowy jako członka komisji z członkami Biura Poli- 
tycznego i Sekretariatu KC pełniącymi te funkcje od 1970 do 1980 r. Chodzi o ko” 
misję wybraną na X Plenum Komitetu „Centralnego, powszechnie nazywaną komisją 
arabskiego. > 

Takie kierowanie partią i państwem w owym czasie musiało doprowadzić do katas- 
trofy. Towarzysze, wierzcie mi, że ludzie kierujący partią i państwem w tym czasie 
w większości nie rozumieli swych funkcji, nie czuli się odpowiedzialni ani przed par- 
tią, ani przed narodem; nikt ich nie kontrolował, nikt nie sprawdzał, nie spełniał tej 
roli ani Komitet Centralny w stosunku do kierownictwa partii, ani 22M w stosunku 
do członków rządu. 


*" Nuta rozliczeń brzmi za długo, ale za stan gospodarczy, za stan partii, za opłakany 
stan państwa winni w różnej mierze są ludzie kierujący partią i państwem w latach 
od 1970 do 1980 r. Tego ukrywać nie można i nie należy. Nie zapominając 6 przesz- 
łości trzeba nam jednak zająć się teraźniejszością. Obecny stan państwa, a przede 
wszystkim stan gospodarki, wymaga sprecyzowanego działania. Trzeba, żeby rząd 
jasno określił czas cierpień i miejsce, od którego stopniowo będzie następowała po- 
prawa. Trzeba jasno powiedzieć, co rząd zamierza robić, by państwo wyprowadżić 
z nędzy i co ten rząd w zamian żąda od narodu. Naród powinien tym żądaniom pod- 
porządkować się, jeżeli chce żyć lepiej, dostatniej, a zarazem w sposób godny ustro- 
ju socjalistycznego. Ale by nasze państwo wyprowadzić z tej trudnej sytuacji, trzeba 
nam Władysława Grabskiego z lat 1923—1924, sprawującego wówczas funkcję mi- 
nistra skarbu, a s o ile się nie mylę — później premiera. W dwa lata wyprowadził 
gospodarkę i finanse z trudności. Mimo całej sympatii do tow. Jaruzelskiego, rząd 
jego roli w tej mierze, w moim przekonaniu, nić spełni. Rozgoryczonemu społeczeń- 
stwu nie spójnej partii trzeba, a. trzeba przedstawić jasny program działania. 
Trzeba wyzwolić umysły, odwołać się do patriotyzmu, wezwać naród do walki o włas- 
ne dobro, o swój byt, ale zarazem upewnić go w nadziei, że w wyniku tych poczynań 
będą stopniowo zaspokajane jego życiowe potrzeby. | 

Na tle działań w przeszłości i obecnych czasów mamy partię taką, jaką mamy. Jes- 
teśmy po wyborach stopnia podstawowego, przed wyborami partyjnych władz woje- 
wódzkich w Tarnowie. Wybrane nowe władze partyjne to w ogromnej większości dob-- 
| A członkowie partii, nowo wybrani sekretarze wszystkich szczebli dają gwarancję, 
rzetelnej pracy partyjnej. 

Widzę członków partii z tych zebrań, partyjnych i niepartyjnych, z goryczą i ża- 
lem słusznym i niesłusznym mówiących do nas, mówiących o winnych i niewinnych, 
oskarżających nas za doprowadzenie partii i państwa do stanu, w jakim obecnie się 
znajduje. 

Namiętności, niewiara j nieufność isiapik w miarę zbliżania się IX Nadzwyczaj-| 
nego Zjazdu. W nim widzą wyjście dla partii i państwa, w dalszym ciągu jednak 
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w dyskusjach członkowie partii koncentrują się w większości na czasie przeszłym. 
Żądają rozliczeń. Wydaje się, że w tym upatrują wyjście z obecnego krytycznego sta- 
nu. W naszym tarnowskim województwie, po gorących dyskusjach wybrano dobrych 
towarzyszy do władz partyjnych. Nie widać skłonności do dzielenia się członków 
partii, a rozmowy, jakie prowadzą w środowiskach zawodowych, są pełne troski 
o jedność partii, o ich zawodowe cele. Ujawniło się wielurnowych, oddanych akty 
wistów, pragnących przyczynić się do lepszej pracy partyjnej. Jak wszędzie źnajdują 
się jednostki niezadowolone i tylko czarno widzące przyszłość. Są one jednak nielicz- 
ne i nieznaczące; skrajnie rozwichrzone jednostki są w większości w wyborach elimi- 
nowane. Świadczy to o wielkim bogactwie rozsądku i odpowiedzialności członków 
partii. 

Zbliżamy się do drugiej połowy bieżącego roku. Bilans osiągnięć jest marny, 
a właściwie to osiągnięć nie ma, a drugie półrocze w skutkach może być jeszcze gorsze, 
Nieufność może narastać i niewiara może czynić spustoszenia w umysłach ludzkich. 
Człowiek sprzed sierpnia i obecny — to dwaj różni ludzie, trzeba to rozumieć. Mówi- 
„my do innego członka partii i do nas mówi inny człowiek, Praca i odpowiedzialność 
są jakby w obecnych czasach marginesowe, chcemy być drugą Japonią bez odpowied- 
niego własnego wkładu i dyscypliny społecznej. Ład i porządek bię chwieją, milicja, 
krytykowana totalnie przez niektóre odłamy społeczeństwa, a nie broniona przez wła- 
dze państwowe, stanęła na uboczu i myśli, jak się samej bronić. Powszechnie się 
mówi, że jeżeli można jakiś czas godzić się z trudnościami gospodarczymi, to trudno 
się pogodzić z narastającymi nieporządkami. Dyrektorzy przedsiębiorstw, a przecież 
od ich pracy i przedsiębiorstw im podległych zależne jest lepsze jutro, nie wykazu- 
ją gorliwości ani wielkiej chęci do kierowania, bo nie wiedzą, jak postępować, żeby 
się nie narazić, a partia nawet w słusznych sprawach nie potrafi ich bronić. 

Czas nieubłaganie zbliża się do IX Zjazdu, do momentu, kiedy i nas członkowie 
partii zapytają o wyniki naszej działafności. Zapytają o wynik pracy szczebla woje” 
wódzkiego i centralnego. A chwalić się nie mamy czym, trzeba nam się niektórym 
rozejrzeć, czy nie należy zrobić miejsca w kolejce wśród tych, których dzisiaj za stan 
partii i państwa z przeszłości rozliczamy. 

I na koniec jeszcze raz wrócę do listu Komitetu Centralnego KPZR. Nie jest on 
tylko grzecznościowym ukłonem jednego kierownictwa do drugiego, każdy z nas 
może mieć osobistą ocenę listu, nie należy treści jego lekceważyć, kto go zlekceważy, 
ten zlekceważy własny naród. | 


Tow. JERZY KUSIAK 


Na X Plenum Komitetu Centralnego tow. Rakowski postulował wystąpienie do 
Związku Radzieckiego, ażeby on określił swoje zainteresowania na zachód od Bugu. 
Sądzę, że nikt z nas, w tym również i tow. Rakowski, nie przypuszczał, że na kolej- 
nym, nadzwyczajnym posiedzeniu plenarnym KC przyjdzie nam dyskutować nad 
listem Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego skierowanym do nas, członków 
Komitetu Centralnego. 

List KPZR musi wstrząsnąć sumieniem każdego oda partii. Wstrząśnie na 
pewno sumieniem wszystkich Polaków. Przyszedł bowiem moment, gdy każdy musi 
się określić, po której stanie stronie barykady. Siedzenie okrakiem to już nie aseku- 
ranctwo i kunktatorstwo, to w dzisiejszej sytuacji po prostu tchórzostwo i działanie 
na szkodę partił i kraju. Linia na polityczne rozwiązywanie konfliktu, wypracowana 
na VI i potwierdzona na kolejnych plenarnych posiedzeniach KC, jest i pozostanie 
na przyszłość słuszna, ale błędem Biura Politycznego i osobiście tow. Kani błędem 
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4 nas, członków Komitetu Centralnego, było unikanie jasnego, jednoznacznego okre* 
„ślenia tych sił wrogich socjalizmowi, które od samego początku kryzysu miały 
swój własny program i konsekwentnie, krok po kroku go realizowały, a których 
ostatecznym celem jest przejęcie władzy w Polsce. Mówiłem już o tym na VII Plenum 
Komitetu Centralnego. 

Ten unik od jednoznacznego: określenia naszego stosunku do tych sił ma nieste- 
ty również miejsce w referacie Biura Politycznego na obecne plenum. Nie przedsta- 
wiono żadnego stanowiska wobec sił kontrrewolucyjnych, a powołanie się w referacie 
na X Plenum KC, od którego nie tylko nie poszliśmy naprzód, a przeciwnie, nadal 
się cofaliśmy, czego przykładem jest chociażby dopuszczenie do ataków na Milicję 
Obywatelską i służbę bezpieczeństwa, to przecież przykład rzucania haseł, za któ- 
rymi nie idą konkretne działania. A takich właśnie konkretnych działań ZZEZNCAY 
po dzisiejszym plenum. | 

Jesteśmy, jak powiedziałem, nadal za politycznym rozwiązywaniem kańilkiów | 
Już na IX Plenum Komitetu Centralnego w odpowiedzi na prowokacyjne zarzuty 
stwierdziliśmy, że w Biurze Politycznym nie ma ludzi, którzy byliby przeciwnikami 
takiej właśnie polityki. Można dzisiaj jasno powiedzieć że są dwie linie taktyki 
przeciwnika. Jedna to taktyka przechwytywania władzy, krok po kroku, dzień po 
dniu, linia, jak to już kiedyś określono, kroczącej kontrrewolucji, realizowanej zresz- 
tą konsekwentnie przy naszej, niestety, biernej najczęściej postawie, I za taką po- 
stawę ponosimy winę w kierownictwie Komitetu Centralnego, do Biura Polityczne= 
go włącznie. A linia druga — tostaktyka na zmuszanie nas do użycia -siły, taktyka 
na wciąganie partii, władzy w pułapkę, której jednym z elementów. byłaby inter- 
wencja albo polskich sił, albo interwencja radziecka w Polsce. Ta taktyka wybiega 
z pewnością poza zamierzenia polskiej reakcji. Jej inspiratorów szukać trzeba wśród 
tych, którzy ponownie wyciągnęli broń zimnej wojny i dla których Polska, Polacy, 
to tylko po prostu pionek na szachownicy, Ale tą właśnie naszą biernością ułatwiamy 
przeciwnikom wciąganie nas na drogę, której przecież my nie chcemy, której nie 
chcą również i towarzysze radziećcy, nie chce jej nikt rozsądny w naszym kraju 
4 nikt z naszych socjalistycznych przyjaciół. 

Problem drugi, który mnie niepokoi, to brak OKEAIERIA się Biura Politycznego 
wobec listu KPZR. Jak to się stało, że prowadzono kilkakrotnie rozmowy, o których 
nie informowano nawet plenum Komitetu Centralnego, a te informacje, które były, 
okazuje się, nie były pełne czy wiarygodne. A przede wszystkim poza deklaracjami 
zabrakło odwagi, aby wywiązywać się z naszych internacjonalistycznych zobowią- 
zań. Okazuje się, że nie tylko partia była uspokajana, że taką postawę wykazywali - 
również towarzysze z Biura Politycznego, fałszywie przedstawiając sytuację w partii 
iw kraju bądź też, mimo formalnego zgadzania się z istniejącymi zagrożeniami dla 
socjalizmu, tolerowali narastanie ataków na partię i socjalizm. j 

Problem trzeci, to odpowiedzialność za oddawanie ważnych i decydujących pozycji. 
Do takich, co nie jest tylko naszym polskim doświadczeniem, należy sytuacja w środ- 
kach masowego przekazu. To, co stało się w prasie, radiu i telewizji, to przykład 
nie tylko bezradności Biura Politycznego i braku zdecydowania, to najbardziej ja* 
akrawy przykład lekkomyślności i poddawania się. Jest rzeczą karygodną, że są. 
towarzysze, którzy, mimo że ich obowiązkiem wobec partii jest bronić partyjnych 
pozycji w środkach masowego przekazu, zachowują się jak primadonny, jakby robili 
swoją własną politykę, szukają taniej popularności. Proponuję, aby dzisiejsze ple- 
num krytycznie oceniło pracę Wydziału Prasy, Radia i TV Komitetu Centralnego 
i określiło personalną odpowiedzialność za sytuację w środkach masowef2 przekazu 
4 w środowisku dziennikarskim. Tow. Rakowski próbuje zrzucić tę odpowiedzial- 
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ność na terenowe instancje partyjne. „Nikt — powiedział przed chwilą — nie jest 
w stanie prowadzić każdego dziennikarza za rękę. Nie ma ograniczeń w oddziały- 
waniu na Środowisko dźiennikarskie”, I ma rację. I my od tej odpowiedzialności, 
jako pracownicy terenowi partii, nie uchylamy się, ale co najmniej dziwnie brzmią 
takie oceny w ustach człowieka bądź co bądź świetnie znającego to środowisko. Tow. 
Rakowski, takiego terroru psychicznego, takiego manipulowania, jakie ma miejsce 
w środkach masowego przekazu, nie ma w żadnym innym środowisku. Znany wam 
jest na pewno kwestionariusz rozesłany przez Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich 
do wszystkich redakcji. Akcja, która jest typowym przykładem zastraszanią uczci- 
wych redaktorów, eliminowania wpływów partii w środkach masowego przekazu. 
Zapytuję, dlaczego członkowie partii nie wniosą do sądu SDP spraw tych swoich 
kolegów, którzy jawnie szkalują partię, atakują socjalizm. Czy do odważnych mogą 
zaliczać się tylko Urban i Kałużyński? 


Problem czwarty — to sytuacja w partii. Przeszła 1 przechodzi ona bardzo dra- 
matyczną drogę od sierpnia ubiegłego roku. To właśnie na partię skierowany jest 
i kierowany nadal główny atak przeciwnika. Według mnie — różnię się tu z niektó- 
rymi towarzyszami, wbrew miektórym ocenom — partia mimo wszystko jest dzisiaj 
silniejsza, aniżeli była we wrześniu i pażdzierniku, skonsolidowała swoje szeregi, 
czując to zagrożenie, jakie dla niej istnieje, czując, że walczy o swoje być albo nie 
być. Partia przez te miesiące przeszła szmat drogi trudnej, wyboistej i dramatycznej. 
Ale partia, tak jak armia, może iść do przodu, jeśli wie, że sztaby wypracowały stra- 
tegiczny, a więc dalekosiężny, oraz taktyczny, a więc wynikający z oceny sytuacji 
błeżącej, plan działania. A partia zdaje sobie sprawę, że takiego planu Biuro Poli- 
tyczne od początku nie posiadało. A po wysłuchaniu dzisiejszego referatu obawiam 
się, że takiego programu nie ma i na dzisiaj. 


Kazimierz Barcikowski: Ale myślę, że Komitet Wojewódzki w Poznaniu posiada 
taki plan działania. i 


J. KUSIAK: Macie prawo mnie skrytykować tow. Barcikowski i mówiliśmy o tym 
w waszej obecności na naradzie w Poznaniu. I dlatego nie obawiam się, jak tow. 
Rakowski, że — jeżeli powiemy partii prawdę, że jeżeli na dzisiejszym plenum zdobę- 
dziemy się na odważne decyzje — zostaniemy wtedy bez wojska, że rozminiemy się 
z nastrojami partii. Odwrotnie — w partii jest dużo rozgoryczenia, uzasadnione 
pretensje, że w walce, która się toczy, kierowniczy sztab nie tylko boi się konfron- 
tacji, ale nie potrafi zdecydować się na działanie. I w tej bierności tkwi właśnie 
źródło faktu, o który:n przed chwilą mówił tow. Pustelnik, że członkowie partii nam 
już nie wierzą. 


Zastanawiam się, w jakim kierunku pójdzie propaganda przeciwnika po dzisiej- 
szym plenum. Mówili już o tym niektórzy towarzysze. Można być pewnym, że od 
wczoraj obradują określone gremia i to tu niedaleko od tego budynku, można też 
przewidzieć ich taktykę, z którą ruszą za chwilę do ataku. Po pierwsze będzie 
to wmawianie, że plenum obraduje pod radziecką presją, radzieckim zagrożeniem 
czy ultimatum. W tym kierunku zresztą propaganda przeciwnika drążyła nastroje 
od wielu tygodni. Czy my na plenum możemy ugiąć się pod taką presją. Nie wolno 
nam tego zrobić. List KPZR to nie jest ostrzeżenie, to nie ingerencja, to jest wyraże- 
nie wobec członków naszego plenum, w poczuciu internacjonalistycznego obowiązku, 
"troski o rozwój sytuacji politycznej w Polsce, Nasz stosunek do Związku Radziec- 
kiego jest okrcesiony jednoznacznie również w założeniach na IX Zjazd partii. 
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I kto w naszej partii staje dziś na pozycjach antyradzieckich — deklaruje się po 
stronie przeciwników własnej partii i tak to musimy dzisiaj określić. 

Drugi kierunek prawdopodobnego ataku przeciwnika zmierzać będzie do wykaza- 
nia, że plenum KC w obecnym składzie nie reprezentuje juź partii, że straciło zaufa- 
nie bazy partyjnej, a więc decyzje plenum nie mogą obowiązywać partii, I nie łudźmy 
się towdrzysze, nie chowajmy głowy w piasck, utraciliśmy znaczny kapitał zaufania 
jako członkowie KC i za to w dużym stopniu odpowiedzialność ponosi również i Biu- 
ro Polityczne. Dopuszaseno do publicznego szkalowania wielu działaczy. Miesiącami 
trwa badanie zarzutów i wyciąganie wniosków, a nie potrafimy bronić niesłusznie 
szkalowanych. Dopuściliśmy do publicznego dzielenia działaczy na rzekomych zwo- 
lenników i przeciwników odnowy. dDopuściliśmy do tego, że tępi się ludzi odważnych, 
ludzi mających odwagę bronić partii, przeciwstawiać się awanturnietwu i warchol* 
stwu. I czy mamy ulec dzisiaj przed tą demagogią, która już od dziś na pewno brudną 
pianą rozleje się po kraju. Myślę, że byłoby to poważnym błędem politycznym, byłoby 
to jeszcze jednym dowodem dla przeciwników, że Pm słabi i niewiarygodni, 
niezdolni do wykorzystania ostatniej szansy. 

Tow. Putrament poruszył sprawę poznańskiego czerwca. Żródła wystąpienia ro- 
botników poznańskich w 1956 r. są znacznie głębsze, niż to przedstawił tow. Patra- 
ment. A już na pewno nie można ich sprowadzać do walki dwóch frakcji w partił. 
Byłoby bardzo potrzebne, ażeby jeszcze przed rocznicą, przed 28 czerwca, przedstawić 
pełną partyjną ocenę tych wydarzeń. Jeżeli chodzi o ideę budowy pomnika, to na 
plenum Komitetu Wojewódzkiego w Poznaniu już w grudniu ub. roku określiliśmy 
nasze stanowisko w tej sprawie. Pomnik nie powinien dzielić, nie powinien roedra- 
pywać starych ran, winien być przypomnieniem tej robotniczej i narodowej tragedii, 
która już nigdy nie powinna się powtórzyć. I dlatego będzie to, jak postulował tow. 
Putrament, pomnik zarówno tragicznie zmarłego chłopca, Romka Strzałkowekiega 
jak i poległego żołnierza KBW Izdebskiego. 

Od' września ub. roku pracuję ponownie w poznańskiej organizacji partyjnej, bec 
pośrednio na pierwszej linii dramatycznej walki. I my przyjęliśmy taktykę unikania 
bezpośrednich starć, niedopuszczania do tragicznych spięć. To stawialiśmy sobie 
jako nadrzędny cel. Ale jakaś granica musi być. Bo w pewnym momencie głosi się 
tezę, że boimy się, że już nie mamy władzy, że nasza chęć dialogu i politycznego 
rozwiązywania kryzysu jest niczym innym, jak oznaką naszej słabości. Przyszedł 
dziś moment, że całe społeczeństwo oczekuje silnej władzy i w państwie, I od was 
tow. Jaruzelski jako premiera, i w województwie, i w każłym zakładzie. A silna 
władza to jest władza odważna; ludze słabi, chwiejni, nieudolni, niezdecydowani 
w takich chwilach, jak obecne — nie będą mieli autorytetu PREASA Nie będą 
mieli uznania. I nie mogą sprawować władzy. 

W Poznańskiem zakończyliśmy kampanię sprawozdawczo-wyborczą w instancjach 
podstawowych. Na 66 konferencji tylko w 10 przypadkach pierwszymi sekretarzami 
zostali towarzysze spoza aparatu partyjnego. I to wszystko w atmosferze wściekłege 
ataku na ten aparat. Łącznie z prasą partyjną. W atmosferze jawnego manipulowania 
wieloma wyborami. Jest to wyrazem zdroweżo, partyjnego instynktu, wyczucia, że - 
pozbawienie partii jej najlepszego aktywu to najprostsza droga do rozbrojenia partii. 
I nie wołno tracić zaufania do partii, wiary w jej zdolność działania, w jej zdolność 
„do odrodzenia się i wyprowadzenia kraju z kryzysu. | 

Kończąc, pragnę wyrazić następujące stanowisko. Po pierwsze uważam, że ko- 
nieczne jest samookreślenie się członków Biura Politycznego w sprawie oceny, 
perspektywy realizacji zadań do IX Zjazdu. Trzeba powiedzieć prawdę o sytuacji 
w partii i w kraju, łącznie z ckreslenicin naszego stosunku do sił kontrrewolucyj= 


nych, które dążą do opanowania władzy. Potrzebna jest też uchwała, w której nie 
tylko zawarte będą hasła, :ale konkretne decyzje. w sprawach najpilniejszych, wyni- 
kające z tej dramatycznej sytuacji, w jakiej znalazła się partia i kraj. 


Tow. TADEUSZ FISZBACH 


Realizacja linii porozumienia jest rozstrzygającą sprawą, naszej teraźniejszości 
i przyszłości. Musi to zrozumieć władza, musi to zrozumieć społeczeństwo. Każdy 
następny krok w eskalacji żądań, tak jak i każde opóźnienie realizacji tego, co 
można wykonać, oznacza nowe konflikty. Doprowadzenie państwa do sytuacji, 
z której nie ma ono wyjścia — to początek tragedii narodu, Utrzymywanie sta- 
nu niepokoju leży w interesie przeciwników naszego ustroju, którzy wolą widzieć 
ojczyznę w gruzach, niż rozwijającą socjalistyczne wartości. Ale nie jest to stano- 
wisko społeczeństwa. Przeciwnie, społeczeństwo jest gotowe podjąć trud likwidowa- 
nia następstw kryzysu, jeżeli tylko będzie mieć gwarancję, że sytuacja, w jakiej 
się znajdujemy, nigdy już nie będzie naszym udziałem. 

Na obecnym posiedzeniu Komitet Centralny partii powinien sformułować odpo- 
wiedź na pytanie: czy linia, jaką obraliśmy, jest słuszna, czy odpowiada ona realnym 
„warunkom istniejącym w kraju, czy jest realizowana właściwie i czy w świetle zdo” 
bytych doświadezeń może być mowa o jakiejkolwiek innej linii politycznej partii? 
Wielokrotnie stwierdzaliśmy, że głęboki kryzys społeczno-gospodarczy, który tak 
wielkim brzemieniem zaciążył na życiu naszego narodu, powstał w. wyniku Od- 
stępstw od podstawowych zasad socjalizmu. Odpowiedzialność za to przyjęła na sie- 
bie nasza partia i to bez względu na fakt, czy zawiniły jej gremia kierownicze, nie- 
sprawne mechanizmy, ignorancja i krótkowzroczność czy też inne jeszcze powody. 
Klasa robotnicza i wszyscy ludzie pracy oceniają nas wyłącznie na podstawie tra- 
gicznego stanu spraw publicznych, jaki zaistniał w kraju. Jest to zrozumiałe, 
gdyż odpowiedzialność zawsze łączy się z przywództwem, z kierowniczą rolą, z pozy- 
cją siły politycznej sprawującej rządy. Przewodnia funkcja w społeczeństwie tkwi 
u samych podstaw działania naszej partii ij jest wyrażona w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Wynikają z tego jednoznaczne konsekwencje polityczne 
1 jest kwestią naszej dojrzałości obywatelskiej, moralności I odwagi cywilnej, czy zdo- 
łamy im sprostać. Zdecydowana wola Komitetu Centralnego rozwiązania konfliktu 
sierpniowego oraz jego skutków Środkami politycznymi znalazła powszechne popar- 
cie. Można postawić pytanie: czy inny sposób postępowania był w ogóle możliwy? 
Odpowiedź twierdząca oznaczałaby w praktyce wyrok skazujący dla socjalizmu 
w Polsce i wykreślenie go z umysłów ludzi na wiele pokoleń. Udowadniać te- 
go nie trzeba. Wystarczy tylko wspomnieć, jak żywa i aktywna jest w społeczeń- 
stwie pamięć poznańskiego czerwca sprzed ćwierć wieku oraz gdańsko-gdyńskiego 
i szczecińskiego grudnia sprzed 11 lat. Spustoszenia ideowo-moralne, jakie powstały 
w związku z tymi tragicznymi wydarzeniami, partia nasza długo jeszcze będzie mu- 
siała wyrównywać. Dlatego więc nie było i nie ma żadnej alternatywy dla linii 
porozumienia społecznego. Odstąpienie od niej byłoby politycznym błędem o nieob- 
liczalnych skutkach. Droga przezwyciężenia kryzysu nie jest ani krótka, ani ła* 
twa. Nie jest również całkowicie bezpieczna, innej jednak nie mamy, jeżeli chcemy 
zachować i rozwinąć podstawowe wartości naszego ustroju i wyzwolić najgłębsze po- 
kłady twórczej energii społeczeństwa, w tym zwłaszcza klasy robotniczej. W ubieg- 
łych miesiącach nie wykazaliśmy dostatecznej konsekwencji w działaniu na rzecz 
przywracania spokoju społecznego i opanowania recesji pospodarczej. Szereg probiee 
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mów rozwiązywano dopiero pod presją społeczną; ulegając złudnym, bo zawieszo- 
"nym w próżni hasłom ofensywności oazy wręcz bojowości, popadaliśmy w konflikty, 
które od samego początku były do uniknięcia, Powodowało to reakcję łańcuchową, 
której opanowanie angażowało czas i siły, podrywało z trudem budowane zau- 
tanie do wiarygodności władzy, budziło zwątpienie w jej siłę i zdolność przezwycię- 
żania trudności. Nie możemy się łatwo rozgrzeszać z tych błędów, bez względu ną 
okoliczności ich powstawania, lecz musimy z nich wyprowadzić właściwe wnioski, 
Tylko pod tym warunkiem zdołamy przerwać zaklęty krąg niemożności. Brak zde- 
cydowania, połowiczność podejmowanych działań, próby godzenia przeciwstawnych 
stanowisk mogą być wprawdzie formą taktyki, ale nie tworzą ani strategii, ani pro” 
gramu. Zmierzają natorhiast do chaosu, mnożenia wewnętrznych sprzeczności i eska- 
lacji napięć. To zaś, w powiązaniu z głębokim kryzysem ekonomicznym, może pro- 
wadzić na krawędź przepaści. Stwarza bowiem możliwość tym, którzy w wielkim 
ruchu odnowy widzą szansę realizacji swych własnych celów politycznych, nie mają- 
cych nic wspólnego z socjalizmerń, którzy nawet nie ukrywają, że ostatecznym 
wynikiem ich działań ma być przejęcie władzy w państwie. 

A jednak mimo całej wielkości gordyjskiego węzła narodowej niedoli partia, 
jej. organizacje podstawowe i liczni członkowie mają wciąż jeszcze wiele sił i ak- 
tywnej woli działania, Potwierdza to przebieg kampanii przedzjazdowej. Dowiodła 
tego również konferencja sprawozdawczo-wyborcza gdańskiej organizacji partyj- 
nej, której członkowie zdecydowanie stoją na gruncie marksistowsko-leninowskich 
zasad polityki naszej partii. To nie te zasady są przedmiotem dyskusji, lecz sposób 
ich urzeczywistniania i konkretne treści, jakie powinny powstać w praktyce spo” 
łecznej, aby ludzie pracy chcieli się lepiej utożsamiać z celami partii wyrażonymi 
w statucie i obecnymi w życiu. Szczególna waga, jaką przywiązuje się do stworzenia 
systemu gwarancji chroniących socjalizm przed deformacjami, jest dowodem wiel- 
kiej troski o jego czystość moralną i społeczną skuteczność, Oddolny ruch odradza- 
nia partii i aktywizowania działań we wszystkich dziedzinach życia społecznego jest 
probierzem jej wewnętrznej siły. Dlatego powinniśmy wyciągnąć stąd właściwe 
wnioski, chętnie adaptować to co cenne, umiejętnie korygować to có I błędne, W prze-= 
ciwnym razie nie umocnimy tak bardzo potrzebnej spoistości partii. Centralizm de- 
mokratyczny w partii, sposób jego pojmowania i realizowania jest w obecnej sy- 
tuacji ściśle związany z jej jednością. Potrzebujemy tej jedności, ale warunki jej osią- 
gania są dziś szczególnie trudne. Nie zapewnimy jej rozwoju nawet najbardziej 
trafnymi hasłami. Możemy to osiągnąć tylko na drodze pełnego respektowania leni- 
nowskiej zasady dyskusji przed decyzją i dyscypliny wykonawczej po jej podjęciu. 
Prawdziwą dyscyplinę uzyskać można jedynie wtedy, kiedy dyskusja jest auten* 
tyczna, a decyzja odpowiada woli większości. W przeciwnym wypadku stale bę- 
dziemy zdani na fatalne w skutkach konsekwencje niewykonywania uchwał partii, 
czego doświadczamy od lat, a czego nie umiemy zwalczyć, Mówię oe tym dla- 
tego, ponieważ i członkowie partii, i społeczeństwo oczekują od nas, od Komitetu 
Centralnego, wydatnego zwiększenia skuteczności działań. List towarzyszy radziec- 
kich potwierdza, że z narastającym niepokojem oczekują tego od nas również na- 
si przyjaciele. We wszystkich odniesieniach — wewnętrznych i zewnętrznych — są to 
oczekiwania zasadne. Nie możemy im przeto nie sprostać, ale tym bardziej w obli- 
czu powagi sytuacji musimy widzieć, jak to uczynić. List powinien nas skłonić do 
poważnej refleksji. Są tam również kwestie wymagające pogłębionej dyskusji i roz- 
mów. Tylko wtedy, gdy odpowiemy na zasadnicze pytanie, jakie stawia nasza par- 
tia i naród, potrafimy zarazem przekonująco odpowiedzieć na niepokoje, jakie żywią 
towarzysze radzieccy. Warunkiem osiągnięcia tego celu musi być założenie, że linia 
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polityczna partii, linia socjalistycznej odnowy jest 1 pozostanie niewzruszona, Aby 
pnogła być realizowana skuteczniej, nieodzowne jest szerokie poparcie partii dla Ko” 
mitęetu Centralnego oraz dla kierownictwa partii i państwa z towarzyszami Stani- 
sławem Karią i Wojciechem Jaruzelskim. Z ich bowiem nazwiskami w przeko- 
naniu ogromnej większości narodu łączy się nadzieja, ale i gwarancja kontynuacji 
polityki porozumienia społecznego i socjalistycznej odnowy. Poparcie to będzie tym 
simiejsze, im szybciej zdołamy odejść od wyobrażeń i działań nie znajdujących 
społecznej akceptacji, im szybciej zarzucimy waśnie i spory, im szybciej interes 
osobisty i subiektywne odczucia poddamy samokrytycznej kontroli, im szybciej wia- 
ra w skuteczność haseł zostanie zastąpiona yznawaniem realiów toczącego się proce- 
su przemian. Od partii zależy kierunek tego procesu, Musi ona obecnie jagno i ot- 
warcie określić granice, których przekroczyć nie wolno. Są one zresztą doskonale zna- 
ne polskiernu społeczeństwu, są one znane nam tu obecnym. Nie możemy być narodem 
straceńców i partia musi to społeczeństwu uświadomić. Musi też wykazać, że między 
procesem socjalistycznej odnowy a'poszanowaniem ideowo-politycznych pryncypiów 
socjalizmu jest wyraźny znak równania. 

Surowa krytyka, jakiej niektórzy towarzysze poddali dotychczasowe rezultaty prze- 
zwyciężenia kryzysu, nie powinna prowadzić do powstania nadmiernej fali emocji. 
Propozycje, a zwłaszcza decyzje formułowane na fali emocji mogą być tylko złymi 
decyzjami. Jeżeli nie chcemy rozbicia partii i odebrania jej tych możliwości dzia- 
łania, jakie jeszcze posiada, musimy zjednoczyć się wokół kierownictwa partii i pań- 
stwa, a nie domagać się jego zmiany. Musimy udzielić mu naszego wsparcia, a nie 
kwestionować jego woli i zdolności opanowania sytuacji. Musimy uznać, że.na miesiąc 
przed zjazdem decyzja taka nie miałaby uzasadnienia 1 mogłaby jedynie świad- 
czyć o braku dojrzałości i dużej nerwowości Komitetu Centralnego. Zastanówmy się, 
towarzysze, cb oznacza zmiąna kierownictwa, w jakim świetle postawi nas to w oczach 
narodu? Osobiście z pełnym poczuciem samokrytycyzmu i krytycyzmy odnoszę się 
do naszej pracy. Niemniej jestem zdania, że przy jej ocenie nie można pomijać 
całej wyjątkowości sytuacji, w jakiej była prowadzona, i niezwykle trudnych warun= 
ków towarzyszących jej od samego początku. Dlatego opowiadam się przeciw wnios- 
kowi o postawienie na porządku dnia zmiany kierownictwa. Odrzućmy osobiste 
uprzedzenia i skłonność do skrajnych wniosków. Postępujmy z myślą o partii, 
z myślą o kraju. Jeżeli i teraz się pomylimy, historia nam tego nigdy nie wybaczy. 


* 


Tow. EUGENIUSZ MOLCZYK 


W nawiązaniu do treści listu Komitetu Centralnego KPZR jako komunista podzie- 
lam troskę jego autorów o losy socjalizmu w Polsce, a z żołnierskiego obowiązku 
o Polskę jako wolne i niepodległe państwo. Z racji zaś mandatu zastępcy członka obra+ 
dującego dziś organu wypowiadam te Słowa z goryczą, że partia nasza w najwałniej- 
szej dla klasy robotniczej chwili miast stanąć na czele odnowy i w sposób przekony" 
wający uwiarygodnić w jej oczach szczerość swoich intencji, postanowiła odzyskać 
zaufanie na zasadzie kredytu. 

Nie po raz pierwszy zresztą i nie też w tym dziwnego, że jako niewypłacalni kredy= 
tobiorcy nie możemy go do tej pory uzyskać, że w tym historycznie ważnym okresie 
partia nasza jest kierowana nieskutecznie, jakby bez sprecyzowanego programu, a jej 
decyzje podejmowane dorażnie realizowane są enigmatycznie i nie potwierdzają kon- 
sekwentnego, pryngypialnego dażenia do wyjścia z kryzysu. 

Poruszam te sprawy dlatego, że właśnie w imię odnowy życia w naszym kraju czuję 
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potrzebę, aby skończono z kokieterią polityczną, wypłacaną w walorach, których sy= 
stematyczny ubytek z państwowej kasy doprowadził naszych sojuszników, jak te 
z listu Komitetu Centralnego KPZR wynika, do niepokojów, do stanu wątpliwości 
w naszą wartość jako partnera socjalistycznej wspólnoty narodów. Dlatego, przy 
pełnej świadomości, że kolejny okres błędów i wypaczeń w obrazie stosunków spo- 
łeczno-politycznych cofnął nas z zajmowanych pozycji o kilkanaście lat do tyłu, 
myślę, że nie wolno dłużej chować głowy w paw łudzić się a. że jakoś to "= 
ułoży. 


Trzeba uświadomić całemu narodowi PAPĄ że odnowa w naszym kraju śokóścje 
się w warunkach ostrej walki politycznej, w której naprzeciw paźtii i władzy ludowej 
stanęk w jednym szeregu z robotniczymi przywódcami sierpniowego protestu, i nE- 
dają ton tej walce, mniej lub bardziej zakamuflowani wrogowie „socjalizmu, którzy 
wykorzystująć gniew i siłę klasy robotniczej załatwiają swój, a właściwie ściślej =- 

swych imperialistycznych mocodawców — program. Nie wyobrażam też sobie spraw- 
nego porządkowania spraw państwowych bez odzyskania pełnej władzy. Powstaje jed= 
nak pytanie — jak? Pewne jest to, że dotychczas stosowane środki i metody działania © 
zawodzą. Kraj pogrąża się w kryzysie. Wskutek nieustannych ataków postępuje roz- 
mywanie filarów władzy, aktualnie najbardziej odczuwalne na przykładzie Milicji 
Obywatelskiej i służby bezpieczeństwa. Nie brak ich także w partii, a więc na najważ* 
niejszych i ostatnich już redutach ludowładztwa e socjalistycznym obliczu w pańe 
WIE: R 


Jeśli zauważyć, Że Eko to dzieje się przy akompaniamencie najbardziej rilQ= 
wybródnych ataków na naszego. największego sojusznika, któremu świat zawdzięcza 
w głównej mierze rozgromienie faszyzmu i 36 lat pokoju na naszym kontynencie, 
a naród polski swe biologiczne ocalenie i byt niepodległy, a następnie przez wszystkie 
powojenne lata najkorzystniejszą pomoc w odbudowie i rozbudowie kraju — to otrzy- 
mamy obraz intencji politycznych nasżych przeciwników, dla których każdy chwyt 
jest dobry, który prowadzi do poróżnienia narodu polskiego z jego ideowymi i obron- 
nymi przyjaciółmi. 


w swym szaleństwie nie cofają się nawet przed profanacją mogił żołnierzy radziec- 
kich poległych na polskiej ziemi, czym w REG bolesny Po ranią nasze źżoł- 
nierskie uczucia. 


W partyjnym środowisku wojskowym padają pytania: w jakim kierunku idziemy? 
Dokąd zaprowadzą nas ciągłe kompromisy, ustępstwa i oddawanie pozycji za pozycją? 
Nie w imię zaspokojenia ciekawości, a z troski o znacznie wyższe materie, o losy tego, 
co napawać powinno niepokojem każdego członka partii, każdego trzeźwo i daleko- 
wzrocznie patrzącego Polaka. Trudno bowiem odmówić nam prawa do znajomości 
racji, jakie za takim postępowaniem przemawiają, do rozumienia linii politycznej 
partii, zamiaru operacyjnego i celów strategicznych. Te pytania to także rezultat zbyt 
częstego rozmijania się zapewnień, nawet na najwyższym szczeblu wypowiadanych, 
z czynami, a także wręcz pokazowej głabośei władzy, odczuwanej rwioszcza podczas 
starć a przeciwnikiem, 


Tak więc nie mamy argumentów, które mogłyby łagodzić ocenę sytuacji w partii 
1 państwie zawartą w liście naszych radzieckich przyjaciół. To właśnie utwierdza 
mnie w przekonaniu o jego słuszności i celności, a jednocześnie o potrzebie szybz.iegc 
podjęcia zdecydowanych działań w obronie i dla umocnienia władzy ludowej i wy: 
prowadzenia kraju z kryzysu, | 
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Tow. JERZY ROMANIK 


Wydawać by się mogło, bo zabrało głos kilkunastu mówców, że temat został kome 
pletnie wyczerpany. Okazuje się jednak, że nie, co postaram się zaraz wyjaśnić. 
Wyrażę treść takiego filozoficznego stwierdzenia, które mnie górnikowi bardzo prze- 
mawia do wyobraźni: partia nasza musi stać się siłą, która ma poczucie własnej 
wartości. Pewnie, że to trochę puste słowa, ale żeby ta partia właściwie taka się 
stała i taką była, aby miała poczucie własnej wartości, musimy się starać o to wszys- 
cy — i to jest szczególna rola właśnie nas, Komitetu Centralnego. 

Mamy dzisiaj pretensje do Biura Politycznego, krytykujemy je — pewnie, że to 
jest słuszne, jednak najłatwiej jest to zrobić. Ale nasza rola polega na czymś 
innym = my powinniśmy to Biuro Polityczne inspirować, powinniśmy podpowiadać, 
a jeżeli dzieją się rzeczy nie po myśli partii, to po prostu powinniśmy zdecydowanie 
na te sprawy wpływać. 

Już na VI Plenum, występując po raz pierwszy, sugerowałem, jaka powinna być 
właściwie rola Komitetu Centralnego, czyli nas tu wszystkich. I dzisiaj z całą świa- 
domością mówię, że my w większym czy mniejszym Stopniu jesteśmy odpowiedzialni 
za to wszystko, co się stało od VI Plenum do dnia.dzisiejszego. Jest nas tylu, że 
już dawno powinniśmy wpływać na Biuro Polityczne. Niestety krótko i zdawkowo 
strzelamy do jednej bramki, nie wysuwając konkretnych propozycji Oczekujemy 
tylko, aby kilkunastu ludzi stworzyło program, a do kogo on właściwie ma być 
adresowany. Czy zdajemy sobie sprawę z tego, co chcemy dzisiaj tutaj stworzyć, aby 
nasza partia znalazła powszechny posłuch? Niech mi ktoś na to odpowie! Jeżeli 
dzisiaj nie realizuje się podstawowych rzeczy, to wynika to stąd, że my musimy się 
najpierw nauczyć dyscypliny partyjnej, a potem dopiero możemy mówić o jakim- 
"kolwiek programie. | 


Nie chcę mówić, jak wielkie nadzieje łączy się z 1X Nadzwyczajnym 'Zjaadem, 
jednakże od dnia dzisiejszego musimy zacząć działać, aby na zjeździe opracować 
atrakcyjny, a przede wszystkim przekonywający program, który zmobilizuje nie 


tylko samych członków partii, lecz również całe nasze społeczeństwo. 


Jasne, że dzisiaj nie mamy tak szeroko uznawanych autorytetów, ale mamy inne 
równie ważne bogactwo: mamy świadome, o patriotycznych dążeniach siły, Musimy 
tylko wiedzieć, jak je zmobilizować i przekonać o słuszności naszego programu, który 
chcemy wytyczyć na IX Nadzwyczajnym Zjeździe. Potrzebna jest oczywiście i świa- | 
- domość, że nie jesteśmy mocarstwem, Z przykrością i wielkim zażenowaniem trzeba 
stwierdzić, że nie my jesteśmy reżyserami wydarzeń dziejących się wokół nas. Nie- 
którym się wydaje, że wszyscy na nas patrzą, z nami się liczą i że to my dyktujemy 
warunki. Im wcześniej nasze społeczeństwo i my wszyscy zdamy sobie sprawę, jaka 
jest właściwie nasza sytuacja, tym prędzej przestaniemy być pionkami na szachow- 
nicy tych rozgrywek. 

Padła tutaj również propozycja w stosunku do górnictwa. Chcę jednoznacznie 
stwierdzić, że w samym górnictwie problemów górniczych się nie rozwiąże. Wstyd 
mi właściwie w tym gronie o tym mówić, lecz muszę wam szczerze powiedzieć: my 
chodzimy do pracy głodni, nie możemy zrealizować tych skromnych przydziałów 
kartkowych. Trzeba przyjechać na Sląsk j zobaczyć, co się dzieje, jak przyjdzie coś 
do.sklepu: ludzie stoją nie mogąc dostać na te kartki tego, co im się należy. Nie 
mówię już o innych podstawowych artykułach, których nie ma, a jeśli są, to w mini- 
malnych ilościach. 


Wiem, że węgiel jest zagadnieniein pierwszoplanowym i doraźnie problem wolnych 
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sobót musi być w jakiś sposób rozwiązany, ale górnictwo potrzebuje rozwiązań 
kompleksowych. Żywność to oczywiście problem podstawowy, ale na pierwszym 
miejscu są zagadnienia organizacyjne i techniczne. Bo co będziemy gadać o wolnych 
sobotach, jeżeli my w normalnym 5-dniowym tygodniu mamy po prostu trudności 


z normalną produkcją. Nie ma podstawowych części i materiałów do wykonywania 
normalnych czynności. | 
Druga sprawa, towarzysze, bardzo żenująca, którą śe zdziwiony. Jeśli się pra” 


cuje w wolne soboty, nikt nie pomyślał o tym, aby nawet bar otworzyć, żeby w nim 
były przynajmniej jakieś podstawowe produkty, już nie mówię o nadzwyczajnych, 
nie ma np. nic do picia. Mówią mi: pojedziesz do Komitetu Centralnego powiedz 
więc, że górnicy rzeczywiście nie pracują w takim stopniu, jak byśmy sobie życzyłli, 
„ale wymaga to rozwiązań kompleksowych. Jeżeli nawet chcemy do tych spraw po- 
dejść, tak jak my fo widzimy, to niech władza również oceni nasz trud i przynaj- 
mniej w takim stopniu, na ile ją stać, niech wychodzi nam naprzeciw. 


Tow. HENRYK SZABLAK 


Zacząłbym może od odniesienia się do Elktów och ZE tow. Rakowskiego. 
Otóż tow. Rakowskiego, którego osobiście darzę sympatią, szlag trafia na stwier- 
dzenia, że nie ma programu i mówa, że każdy powinien mieć taki program na własny 
użytek. Jeśli tak, to po co partia i po co w niej kierownictwo, które nie chce 
zrobić programu oczekiwanego przez ludzi. Trudno sobie wyobrazić kolej państwo- 
wą, w której naczelnik stacji będzie na własną rękę tworzył rozkład jazdy. O tym, 
że nie potrafimy stworzyć programu, świadczy wczorajszy referat Biura Politycz- 
nego, który nie zawiera żadnej w istocie koncepcji działań wobec oceny zawartej 
w liście Komitetu Centralnego KPZR i w świetle oceny o sytuacji formułowanej 
przez członków partii. Inni członkowie kierownictwa denerwują się, że nikt im 
nie pomaga. Można sobie postawić pytanie: dlaczego? A ponadto kierowcom kieru- 
jącym autobusem można pomóc tylko przy zmianie kół. Każdy, kto żyje: wśród 
ludzi, rozumie i docenia opinie i potrzeby społeczeństwa, wyraźnie dostrzega wzma- 
zający się stan niezadowolenia. Każdy, kto chce interesować się sprawami gospo- 
darczymi kraju, bez trudu ustali, iż bliscy jesteśmy ekonomicznego bańkructwa, 
iż wpychamy się w jeszcze większą biedę, bowiem kredyty z' coraz większym tru- 
dem uzyskiwane przeznaczamy nadal na konsumpcję. 


Człowiek z polityczną wyobraźnią, odpowiedzialnie myślący Ji któremu Nie jest 
obojętna przyszłość kraju zdaje sobie sprawę, iż gromadnie jako naród stanęliśmy 
w niebezpiecznym wychyleniu nad głęboką przepaścią. Lekkomyślnością ij ociężało” 
ścią intelektualną niektórych działaczy partyjnych można tłumaczyć fakt lekcewa- 
żenia coraz silniej występujących w partii procesów rozkładu organizacyjnego, 
ideowego i politycznego. Nie zamierzam tragizować, bowiem nie uważam, iż sprawa 
przyszłości Polski i.naszej partii jest sprawą przegraną. Ona może stać się przegraną, 
jeśli nadal będziemy tkwić w bezczynności i kunktatorstwie. 


Zarówno partii, jak ij całemu społeczeństwu nie przedstawiliśmy do tej pory jed- 
noznacznej, przekonywającej oceny sytuacji, i to zarówno w kwestiach politycznych, 
jak i gospodarczych. Brutalna prawda o tym, iż żyliśmy na kredyt i o tym, jaka 
jest gospodarka narodowa dnia dzisiejszego, musi być z całą otwartością społeczeń- 
stwu ukazana. Nie kompromitujmy się już dłużej impotencją przy płodzeniu legendą 
ewianego raportu o stanie gospodarki, zapowiedzianego przecież i dziś oczekiwanego. 
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Nie poprzykujmy o działaniach sił antysocjalistycznych, jeśli odd ich 
anonimowość i nie podejmujemy praktycznych przedsięwzięć ograniczających ich 
bezkarne grasowanie w partij i w kraju. To dezorientuje, "Rze „partię, jej 

działaczy i społeczeństwo. 


/Na VI Plenum Komitetu Centralnego przekonaliśmy się nawzajem, jak szkodliwy 
jest dla partii panujący w niej oportunizm. Wydawało się wówczag, iż na długi czas 
oddaliliśmy od siebie tę szkodliwą skłonność. Muszę szczerze powiedzieć, iż słuchając 
różnych wywiadów i przemówień kierowniczych działaczy naszej partii z odrazą 
odbieram bijący z nich odnowiony oportunizm, niezwykle szkodliwy, bo prowadzący 
dziś do rozbicia partii, do osłabienia morale aktywu. Ten oportunizm czyni linię 
partii chwiejną i krętą. Chwieje się linia i wraz z nią cała partia. W ten sposób 
realizowana linia parozumienia nigdy nie doprowadzi nas do właściwego celu, Dla- 
tego obok innych motywów uważam, iż w Biurze Politycznym są potrzebne zmia- 
ny | wskazane byłoby także, aby członkowie kierownictwa bardziej starannie do- 
bierali sobie doradców 1 współpracowników. Są dzi$ uzasadnione wątpliwości co 
do tego, kto 1 czym manipuluje. Właśnie ten brak jednoznaczności ocen działań, 
brak — jak sądzę — jedności w kierownictwie partii powoduje, iż ciągle na porządek 
dnia naszych plenarnych posiedzeń wchodzą sprawy zjazdu przygotowywanego przez 
ekipę nie będącą monolitem czy też ujawniającą skłonność do oportunizmu. Byłby 
to zjazd prowadzący do nikąd, byłby to zjazd bez żadnej wizji kadrowej. Na taki 
" stan partią rządząca nie może sobie pozwolić. Nie może pójść na zjazd ekipa, która 
pełnić będzie na nim tylko funkcje kwatermistrzowskie. 


Towarzysz Kania w referacie, który mnie nie satysfakcjonuje, gdyż oceny i kon- 
cepcje w nim wyłożone nie są adekwatne do sprawy, stwierdził, iż partia z niezmien- 
ną cierpliwością i konsekwencją idzie linią porozumienia. To prawda, ta cierpliwość 
4 konsekwencja są zachowane. Jest pytanie natomiast: z kim zawieramy te poro- 
zumienia? Głównym kontrahentem jest „Solidarność”. Nie kwestionuję patriotycz= 
nych i socjalistycznych intencji zdecydowanej większości członków tego związku. 
Niesłuszne zatem byłoby traktowanie całej „Solidarności” jako siły opozycyjnej. 
Aspiracje takie ma i ujawnia tylko wąska jej część. Na nieszczęście ta, z którą od 
miesięcy usiłujemy się porozumięć. Boję się, żeby ta zasada porozumiewania nie 
stała się porozumiewaniem za wszelką cenę. W ten sposób realizowana linia poro- 
zumienia zaprowadzić nas może na bezdroża, bo z tą częścią można się porozumie- 
wać tylko poprzez oddawanie władczych pozycji, co taż konsekwentnie robimy. 


Polska Zjednoczona Pariia Robotnicza jest partią klasy robotniczej, działajmy 
i posozumiewajmy się zatem zgodnie z racjami klasowymi, a nie władczymi aspira- 
cjami nielegalnej politycznie opozycji. Chyba, że ją chcemy zalegalizować. Partią 
nasza nie może sobie pozwolić na konkurowanie z jakimikolwiek związkami zawo- 
dowymi, bowiem jest jasny i oczywisty podział kompetencji. Wiedzieć o tym powi- 
nien uczeń szkoły średniej. W interesie partii i zgodnie z leninowską formułą 
związków zawodowych, partia powinna stwarzać warunki do działań związków 
zawodowych, mających na celu ochronę interesów pracowniczych. Lecz związki 
zawodowe muszą być związkami zawodowymi, a partia partią. Obecna z określoną 
rolą polityczną także w 'związkach zawodowych. Nie widzę możliwości zawierania 
jakichkolwiek umów politycznych ze związkami zawodowymi na gruncie koncepcji 
przedstawionych przez tow. Pajestkę, bo to oznaczałoby traktowanie związków 
zawodowych jako partii politycznej © odmiennej niż nasza orientacji. 

Biuro Polityczne jako organ wykonawczy KC powinno zweryfikować zaprezento- 
waną wczoraj w referacie ocenę dotychczasowego przebiegu kampanii wyborczej... 
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Jest ona w moim oczuciu w pawierzchowna, przynajmniej parę zjawisk wyma- 
ga zainteresowania. 

Po pierwsze — nagminne naruszanie zasad regulaminu, uchwalonego przez KC 
4 uchylanego zresztą, bezkrytyczny stosunek do tych taktów uczestniczących w kon- 
ferencjach ezłonków kierownictwa partii oraz euforyczny aplauz dla ków aktów 
środków masowego przekazu. 


Po drugie — niepokojące treści uchwał podejmowanych w oósiadjach partyj= 
mych, które bądź to w formie propozycji do nowego statutu, bądź w formie wewnę- 
trznego ustalenia zmieniają formułę ideową partii. Należałoby wiedzieć, jak szerokie 
jest to zjawisko i jakie skutki mogą z niego wynikać na zjeździe. 


Po trzęcie — z dotychczasowego przebiegu kampanii wynika, iż nie zyskują 
akceptacji, czy też zyskują ją nie w pełni założenia programowe na IX Zjazd. Po- 
nadto w dyskusji uwaga poświęcana tym założeniom ma charakter śladowy. Na 
większości zebrań w ogóle o tym dokumencie nie dyskutuje się. Zatem, z czyim i z ja- 
kim programem pójdziemy na zjazd, gdybyśmy chcieli być zgodni z wcześniejszym 
hasłem „Program partii programem narodu”, czy nawet odwrotnie. | 


Po czwarte — kwestia robotników, mówił o tym tow. Siwak, i rolników w składzie 
instancji.i wśród delegatów. Niezupełnie słuszny jest wypowiedziany wczoraj przez 
tow. Kowalczyka z Huty „Zawiercie” pogląd, wcale zresztą nie odosobniony, że nie- 
ważne, kto jęst wybierany, ważne, jak nas reprezentuje. Chciałem przypomnieć, 
że na VI, VII, VIII, IX, X Plenum Komitetu Centralnego mówiliśmy tu, na tej 
sali, że jedną z przyczyn deformacji i braku wiarygodności instancji był zbyt mały 
udział robotników. W tym tonie płynęły w swoim czasie tysiące uchwał i rezolucji 
z POP do komitetów wojewódzkich i Komitetu Centralnego. To motywowało prze- 
cież poszerzenie składu instancji, komisji kontroli partyjnej o robątników, to moty» 
wowało wybór dwóch towarzyszy ze środowiska robotniczego na członków Biurą 
Politycznego. Na tej sali proponowano, żeby było ich jeszcze więcej. Potem stwier- 
dza się, że nieważne kto, lecz jak, i w myśl tego hasła wybrano na konferencji dele- 
gatów. W rezultacie wyborów, jakie przeprowadzamy, okazuje się, Że partia nigdy 
w przeszłości nie miała tak niskiego odsetka robotników w składzie instancji, jak 
obecnie. To nie' jest sprawa formalna, lecz ideologiczna. Instancja bez robothików 
będzie instancją kadłubową. Nie będzie zachowana prawidłowa transmisja odczuć 
robotniczych na decyzje polityczne. Ważne bowiem jest, kto wyraża opinię czy 
ocenę, tak jak co innego jest cierpieć ból, a co innego słyszeć o bólu. Już dziś po- 
jawiają się głosy, iż nowo wybrane instancje nie są w pełni wiarygodne, Bo zostały 
wybrane przez prezesów i dyrektorów, mimo że mam cały szacunek dla ich pracy. 


| Jeśli tak rozwinie się sytuacja dalej, kilka miesięcy po kampanii zarzuci się in' 
stancjom, iż są ze względu na śladową reprezentację robotników niewiarygodne 
1 w związku z tym trzeba robić nowe wybory. 


Zjawiska, które dziś w partii obserwujemy, nakazują z troską patrzeć w przy: 
szłość. Partia dzisiaj nie jest monolitem, jest rozchwiana, postępuje nie polaryza- 
eja, lecz dyferencjacja poglądów. To motywuje powstawanie różnych struktur, 
„klubów, forum, koterii. Te z kolei znajdują różnych protektorów i spośród nie- 
jako zawodowych działaczy „odnowowych”, i spośród tych, którym koterie mają 
napędzać wiatr w żagle w machinie wyborczej. To nie umyka uwadze oddanego 
sprawie partii aktywu i sporej części rzesz członkowskich. Postawy te spotykają 
się ze sprawiedliwą w konsekwencji oceną, o co my też musimy zadbać. Nie może 
być w partii obłudy, umizgiwania się w ochronie osobistego interesu do wpływo- 
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wych „parcelantów” socjalizmu i partii. Niech dobro kraju, partii, socjalizmu bę 
dzie najwyższym nakazem moralnym w działaniu każdego członka partii, zwłaszcza 
tych, którzy pełnią funkcje kierownicze. [Stwierdzenie to, ma szczególną aktualność 
ze względu na uwidaczniające się w partii chwiejne, oportunistyczne postawy i ze 
względu na fakt wyprowadzania partii z ostatnich, jak tu już powiedziano, rędut, 
© czym świadczy skutecznie prowadzona dezintegracja aparatu MO. To jest re- 
zultat braku programu, złej taktyki. 


Rozchwianie partii potęguje obecność w jej organizmie ciał ideowo obcych. Z taką 
zawartością partii trudno będzie odbudować autorytet. Potrzebny jest zatem klucz 
do ideowego spolaryzowania jej szeregów. Nie mają nic wspólnego z partyjną uczci- 
wością dywagacje, od kogo, czy od którego miejsca rozpocząć proces polaryzacji 
ideowej, lub inaczej oczyszczania partii. Działania takie muszą być bezwzględnie 
podejmowane wszędzie tam, gdzie normy statutowe, normy leninowskie zostały 
naruszone czy są naruszane. Decyzje w tej sprawie, w sprawie sposobu ideowego 
umacniania szeregów partyjnych, kierownictwo partii powinno podjąć niezwłocznie. 
Stworzą one podstawę do zorganizowania linii defensywnych, a następnie ofensyw- 
nego frontu w partii. Jeśli partia nie pójdzie sKOnEO Rowana na zjazd, są nikłe. 
szanse, aby mogła wyjść z niego skonsolidowana. 


Partia w obecnym składzie nie jest w stanie organizować frontu sił rozsądku 
i odpowiedzialności. Udowadnia to zresztą dzień dzisiejszy. A. na marginesie chcę 
powiedzieć, że o tym froncie mówimy, tak często, jak kiedyś o jedności moralno* 
-politycznej narodu. 


Na koniec raz jeszcze chcę sówiiedzieć że wniosek — zgłoszony tutaj przez moich 
przedmówców i wsparty przeze mnie na wstępie — nie wynika z faktu, że ktoś 
kogoś nie lubi. Taka jest opinia licznych rzesz członków partii, którzy czują się 
odpowiedzialni za kraj, za jego przyszłość, za partię. Zastępcy członków Biura Poli- 
tycznego, tow. Fiszbach i tow. Ney, prosili o niedokonywanie zmian w składzie Biura 
Politycznego. Być może to stanowisko, ich stanowisko, można zrozumieć. Brak po- 
zytywnej odpowiedzi zaś na oczekiwania partii może też wpływać na dalsze rozejście 
się partii. Nie powołujmy się na decyzje poprzedniego plenum KC, bo wszyscy 
obecni na tej sali wiemy doskonale, ile one nas kosztowały i nie zapominajmy, że 
odbywało się ono w innych nieco warunkach. Powiedzieliśmy wówczas, że zamie- | 
rzamy to zrobić na następnym plenum. Dzisiaj jest to drugie, następne, nie chodziło 
przecież o zmiany personalne dla zasady. Okres, który minął od X Plenum, ukazał, 
iż uchwały jego nic nie zmieniły. Chodzi zatem o inne decyzje. Wa 


Tow. MIECZYSŁAW RÓG-ŚWIOSTEK 


Pragnę na wstępie powiedzieć, iż list towarzyszy radzieckich nie tylko nasze KC, 
ale cała nasza partia powinna potraktować z najwyższą powagą, ponieważ list ten 
mówi o zagrożeniu socjalizmu w naszym kraju, a wiemy, że nie jest to zagroże- 
nie wymyślone, że jest to realne niebezpieczeństwo, przy czym zagrożenie ustroju 
socjalistycznego jest synonimem — aż strach pomyśleć — zagrożenia niepodległości 
i bytu narodowego Polski, a przy tym implikuje niewyobrażalną tragedię naszego 
narodu. Jednocześnie może stworzyć niebezpieczny, nieodwracalny wyłom dla bez- 
pieczeństwa całej wspólnoty socjalistycznej. 

Dlatego uważam, że obecne plenum musi być punktem zwrotnym, przełomowym 
w naszym działaniu. Chcę to jeszcze raz podkreślić. A oznaczać to musi naszą zde- 
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cydowaną wolę walki o obronę partii i jej roli kierowniczej, roli przewodniej, która 
jest zagrożona. Jest to, według mnie, w chwili obecnej zadanie nadrzędne. 


Mówił wczoraj tow. Pajestka, że jednym ze źródeł pogłębiającego się kryzysu jest 
to, że mamy pętlę zadłużenia na szyi i jednocześnie związane ręce do tyłu. To praw- 
da. | 


Ale niemniej ważnym problemem, tragicznym problemem naszego kryzysu jest to, 
że nie możemy zdjąć jakby drugiego sznura zaciśniętego na szyi naszej partii; od 
wielu miesięcy stoi ona wciąż jakby na ławie oskarżonych, jakby w pokutniczym 
worku na głowie. Partia nie może odzyskać zaufania, ciągle mówi się, że jest nie- 
wiarygodna i ciągle, i coraz bardziej jest atakowana, nieraz aż do absurdu. Dlaczege 
tak się dzieje? Czy może dlatego, że linia wytyczona na VI Plenum była niesłusz- 
na? Że linia porozumienia i strategia nowej społecznej umowy już od samego zara” 
nia nie miała szans i życie ją przekreśliło? Uważam, że nie. Sądzę, że mamy prawo 
do dumy, że to nasza partia sformułowała ten szeroki program socjalistycznej odno- 
wy i że właśnie nasza partia nie koniunkturalnie i nie na niby, ale z całą powagą 
uznała „Solidarność”, owe niezależne i buntownicze związki. Bo są to autentycznie 
robotnicze formacje, w których działaniu upatrywaliśmy — i dziś powinniśmy stać 
na tym samym stanowisku — cennego sojusznika w naprawie Rzeczypospolitej. 


„Partia dokonała przy tym szerokiej samooceny przeszłych błędów i wypaczeń, nie! 
bacząc na nic, poczęła uporczywie i z niezwykłą wprost cierpliwością formować no- 
we partnerstwo z nowymi związkami zawodowymi. Jest w tym. m.in. osobista za- 
sługa tow. Kani. Minął wszakże od tego czasu prawie rok, a sytuacja, niestety miast 
zwiastować choćby niewielkie symptomy poprawy, pogarsza się. Idziemy ciągle w dół 
i mamy obecnie taką sytuację, o czym mówił w swojej znakomitej replice tow. 
Rakowski w Bydgoszczy, że „Solidarność”, ta nasza „druga ręka” odnowy, już 
w tej chwili oficjalnie powiada, w tezach programowych, że tylko ona może zagwaran- 
tować odnowę. Co się stało? Wynika to z brutalnego faktu, że „Solidarność” — 
mam tu na myśli jej przywódców, nie wszystkich oczywiście — powoli, stopniowo, 
z określonym kamuflażem staje się programowo wielkim ruchem społecznym, jak to 
się enigmatycznie mówi, a w rzeczywistości partią polityczną, „przeciwwagą naszej 
partii. I dlatego nasza partia z dnia na dzień słabnie, stając się SSS CR coraz 
ostrzejszych i coraz bardziej niewybrednych napaści. : 


My musimy pełnym głosem powiedzieć, gdzie się podział duch i litera porozumień 
gdańskich, szczecińskich i jastrzębskich. W lipcu i w sierpniu partia podpisała i ra- 
tyfikowała porozumienia społeczne jako podstawę odnowy z niezależnymi związka- 
mi zawodowymi. Brzmiało to dumnie, pięknie i obiecująco i nie dziw, że klasa ro- 
botnicza, a potem i chłopi upatrywali w tym haśle swoje tęsknoty na uzyskanie 
godności, jako rękojmię do walki z biurokracją itd. Dziś te formalne związki za- 
wodowe stają się partią, w której grasują coraz bardziej zuchwali manipulatorzy 
i nieprzejednani wrogowie naszej partii. I oto mamy paradoks polegający na tym, 
że istnieją nieformalnie jak gdyby dwie partie w naszej partii. 


Przypomnijmy, do czege zobowiązywali się sygnatariusze „Solidarności”: po pierw= 
sze — do uznawania. kierowniczej roli partii w państwie; po drugie — do uzna- 
wania społecznej własności środków produkcji jako ekonomicznej podstawy ustroju 
socjalistycznego; po trzecie — do przestrzegania praw i obowiązków zawartych 
w Konstytucji PRL, do niepądważania naszych sojuszów i wreszcie do niewystępo- 
wania w roli partii politycznej. Ale doświadczenie pokazało, że agresywni ekstremiści 
przewodzący „Solidarności”” nie mieli i nie mają zamiaru respektować tych porozu- 
mień. Jest na to tysiąc jeden dowodów, | 
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Ale to nie wszystko. Partia nasza, z całą powagą odnosząc się do robotniczych aspi- 
racji lokowanych w „Solidarności”, powiedziała, że członkowie partii mogą, a nawet 
powinni wstępować w szeregi tego nowego ruchu — według leninowskiej zasady, 
ze tam, gdzie żyje i oddycha klasa robotnicza, tam powinni być członkowie partii. 
Byłoby to słuszne i zdałoby to egzamin, gdyby „Solidarność” była związkiem zawodo” 
wym. Niestety w ujęciu wielu przywódców to jest pąrtia, która wydaje coraz ostrzej- 
szą walkę nąszej partii. Oczyw.ście nie dotyczy to tysięcy najzacniejszych robociarzy, 
w tym członków partii, którzy z naszej rekomendacji tam poszli, chodzi o to, że 
ekstrem'styczne kierownictwo tegb związku — z pewnymi wyjątkami, jakim wyda- 
je się sam Wałęsa — organizuje dalsze ataki na partię. | 

Jest to dramat. Jest to paradoks, że nasza partia, która włożyła tyle dobrej woli 
4 wiary w formowanie umowy społecznej, wskutek wiarołomności wielu bardzo 
nieodpowiedzialnych polityków „Solidarności”, tej „Solidarności”, z którą chcieliśmy 
i chcemy naprawdę wspólnie naprawiać nasz ojczysty dom. Partia wskutek tego dzia- 
łania traci często gestięą nawet w sprawach wewnątrzpartyjnych. 

Tow. Kania mówił parokrotnie, że dwuwładzy nie będzie, że dwuwładza nie przej- 
dzie. Ale ta dwuwładza w wielu przypadkach już jest. Czasem to jest tak, że jest 
to jedynowładza, tylko tyle, że już nie nasza. To co mówił dzisiaj tow. Ney, o tym, 
że jak jest postulat „Solidarności”, to wszystkie ogniwa idą prędko ze strachu na kola- 
nach — z jakiegoś kompleksu. A jak organizacje partyjne zwracają się o załatwienie 
jakichś spraw, to te sprawy odkładane są na drugi plan. O czym to świadczy? 

Była tutaj mowa, że dzisiaj nie ma nic ważniejszego jak przywrócenie, umocnienie 
marksistowsko-leninowskiego oblicza naszej partii. Święte to słowa. Ale jak to 
osiągnąć? Jest to bardzo trudne pytanie. Nie ma teraz czasu na weryfikacje, ale 
czy można tolerować dalej liczne fakty łamania zasad statutu i nie egzekwować ele- 
mentarnych zasad dyscypliny partyjnej? Jakaż to będzie partia, jeśli nie odsiejemy 
ze swych szeregów przynajmniej jawnych dysydentów, którzy nie tylko prezentują 
liczne odstępstwa od podstawowych zasad ideowych naszej partii, lecz afirmują 
bezceremonialnie wprost koncepcje socjaldemokratyczne i jawnie antysocjalistyczne. 
Niektórzy powiadają, że to dobrze, bo ludzie muszą się teraz wyżyć w demokracji. 

Wydaje mi się, że musimy, jeśli zjazd ma dokonać swojego historycznego zada- 
nia i odbyć się w przewidzianym terminie, proklamować przynajmniej kilka podsta-> 
wowych wymogów obowiązujących wszystkich cz'onków partii, a tych, którzy to zlek- 
ceważą, dyscyplinarnie już dzisiaj eliminować. Chodzi oe praworządność i dyscyplinę, 
która kiedyś była chlubą partii bolszewików i która była zawsze w naszej partii obo- 
wiązkiem niezbywalnym, niepodważalnym. 

Wybory delegatów na zjazd. Występuje tu taxże wiele anarchii i samowoli, która 
może nie byłaby tak groźna, gdyby nie perspektywa tzw. pluralizmu, który krąży 
jako nowa idea w szeregach partii. Pluralizmu politycznego i już bardzo jednoznacz- 
nie anonsowanego zamiaru powołania drugiej partii, podobno ma się ona nazywać 
„Polska Partia Pracy”. Taka polska „Labour party”. 


Mówi się, że odmłodzenie partii to dobra rzecz. Ja też tak uważam, Ale musimy za- 
stanowić się nad tym, co oznacza ten atak na starą kadrę komunistów w takiej sy- 
tuacji? Co się za tym kryje? Kryje się to, że oni chcą odciąć naszą piękną młodzież 
partyjną od doświadczenia starych komunistów, by łatwo było kołować tą młodzieżą, 
oderwać ją od korzeni. Ktoś powiedział, że my komuniści musimy być twardzi 
i nie obrażać się o to, że robią tu i ówdzie krzywdę staremu pokoleniu. Podzielam 
ten pogląd. My starzy będz'emy odchodzić. Takie jest prawo przemijania i to nie” 
uchronnie nastąpi, ale czy o to chodzi? Czemu od tylu miesięcy atakuje się aparat 
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partyjny? Czy to jest przypadek? Nasi wrogowie wiedzą, co czynią — zdruzgotać 
aparat to znaczy przetrącić krzyż partii, uczynić ją niesprawną w działaniu i w spra- 
wach organizacyjnych. A co znaczą te nieustanne nagonki na MO, na aparat bezpie- 
czeństwa | na organa prokuratury. Czyni się to oczywiście po to, aby ubezwłasnowol-. 
nić władzę i — jak już wyznał zupełnie otwarcie w „Sztandarze Młodych” pan Lis 
— rychło obalić ją. 


Ją myślę, że partia po dzisiejszym plenum musi nie tylko sformułować orędzie do. 
narodu, ale też podjąć bezkompromisową walkę z takimi typami jak Rulewski j jemu 
podobni. Ogromna część opinii: publicznej jest zaabsorbowana licznymi incyden- 
tami i konfliktami, kiedy to zawsze udawało się postawić władzę „pod ścianę”. Ta, 
opinia nie zdaje sobie sprawy, kto to są ci przyjaciele ludu i jak wielkie szkody oni 
wyrządzają krajowi. Ci w rodzaju Rulewskiego. Ten pospolity awanturnik zwie się 
przewodniczącym wojewódzkiej „Solidarności”, ten który już teraz oskarża Episkopat 
za to, że skłania „Solidarność” do poczucia odpowiedzialności, Nawet filozofom nie 
śniło się, że coś takiego w Polsce katolickiej może się wydarzyć. Ale ten sam 
Rulewski jest znany także z tego, że był wielkim orędownikiem „Solidarności Wiej- 
skiej”. Ale z jaką inspiracją idzie on i jemu podobni do wsi; powiadają — nie 
idźcie na żadną współpracę z działaczami kółek, trzeba ich trzymać w karbach, niech 
pracują, niech świadczą usługi, my mA ich kontrolować. Nowi karbowi znaleźli 
się na pclskiej wsi. t 


Towarzysze, my musimy pełnym głosem demaskować tych fErGóWaGyCh przyjaciół 
robotników i chłopów. Dotąd jakoś w imię zgody robiliśmy to nieśmiało, bośmy nie 
chcieli zwady, nie chcieliśmy, tworzyć konfliktu. Ale musimy jednak ukazywać, 
kim oni są, że ubierają się już od 10 miesięcy w togę jedynych sprawiedliwych, że do 
tej pory nie chcą odpowiadać za produkcję, nie chcą się angażować w naprawę tak 

bardzo trudnego życia powszedniego, oni tylko chcą Żądać, wymagać, kontrolować 
i orzekać, ce jest dobre, a co złe. Dokąd my możemy zajść z takim „partnerstwem”. 


Wybory! Mówi się, że jak dotąd wszystko jest dobrze, że nie ma powodu do obaw. 
W dzielnicy Śródmieście odbywa się konferencja, na której występował, chciał wy- 
stąpić m.in. tow. Jędrychowski. Można mieć do tego starego seniora partii 100 
pretensji za jego przeszłą działalność, ale przecież to jest również członek Komisji 
ds. Reformy Gospodarczej. Prosił o głos, wygwizdano, wytupano go, nie mógł do- 
kończyć słowa. Jakie to dzikie obyczaje wkroczyły do naszej partii? Jak w takiej 
atmosferze możemy wychowywać młodzież partyjną, która przecież niebawem zaj- 
mie nasze miejsce! 


Drugi przykład. Na jednej z konferencji w wielkim zakładzie"18 godzin trwały 
spory proceduralne, harmider; niektórzy mówią, że to nieźle, niech się ludzie wyżyją 
w tej demokracji, bo przedtem tylko klaskali, niech teraz sobie pokrzyczą. To dobrze, 
ale jest fakt, że 28 godzin obradowano i cały czas był tylko obrachunek z przeszłością, 
różne podjazdy personalne, ale o tym, że zakład od roku nie wykonuje planu — ani 
słowa. Jeśli miałoby być tak na naszym zjeździe, nie wyobrażam sobie tego. 


Ce należałoby zrobić pilnie przed zjazdem? 


Zgadzam się z tymi towarzyszami, którzy proponują, że trzeba unieważnić man- 
daty tych, którzy zostali wybrani samowolnie, niezgodnie z zasadami statutu. Ustosun- 
kować się wyraźnie do tych trakcyjnych działań, zaznaczam frakcyjnych, które wy- 
stępują w tzw. strukturach pożiomych i tych tzw. skośnych czy innych, jak to się 
nazywa. Przecież oni już dzisiaj rozpuszczają wiadomości o tym, że na zjeździe nie 
dopuszczą de tego, żeby prezydium składało się, tak jak zawsze, ze starego Biura 
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Politycznego, oni wybiorą prezydium prosto z sali. Niektórzy już powiadają, że ma- 
ją gotowy zestaw członków KC na zjeździe itd., itd. 


Dlatego też podpisuję się obiema rękami pod tym, co mówił tow. Wasilewski — 
musimy teraz z całą konsekwencją przywrócić praworządność przede wszystkim 
w partii. Oczywiście trzeba zrobić maksymalny wysiłek, aby prawo było prawem, 
przecież ze wstydem i bólem można mówić o tych haniebnych wystąpieniach anty- 
radzieckich. Opowiadał mi towarzysz niedawno, że na Śląsku rozpowszechniano bro- 
szurę'ulotkę, w której pokazywano nasze godło — orła białego, który ma podciętą 
szyję sierpem i młotem. Cóż to za hańba! Jak my możemy tolerować takie wybryki? 
Tow. Wojna mówił, że musimy prędko uchwalić ustawę o cenzurze, oni nie chcą już 
cenzury, dla nich ta cenzura nie jest potrzebna, bo być może troszeczkę by han:o- 
wała anarchistyczne, warcholskie, nie wiem jak to określić, działania. 


I dalej zgadzam się tu z tymi propozycjami, które mówią, że musimy niestety jesz- 
cze raz programować. Mówił o tym wczoraj tow. Łabuś — wobec członków partii trze- 
ba postawić wymóg niedopuszczalności udziału w strajkach politycznych. Raz już to 
zrobiliśmy. Nie wyszło. Ale, towarzysze, napiszmy o tym, powiedzmy w TV, ile 
było szantażu wobec robotników, którzy nie chcieli strajkować. Szantażu ze strony 
tych, którzy się mienią być rzecznikami humanistycznej demokracji. Według mnie 
chwila obecna jest taka, że tego rodzaju wymóg byłby testem: albo —smlbo. Jeżeli 
ktoś nie chce tego akceptować, powinien być potraktowany jako obcy wobec na- 
szej partii. Wiem, że weryfikacja w tej chwili nie jest możliwa. Ale, towarzysze, 
.3-milionowa partia jest fikcją. Nie możemy tolerować faktu, że w partii znajduje 
się tylu ludzi, którzy jawnie lub półjawnie występują z działaniem przeciwko 
partii. | 

Czy to wystarczy — nie wiem. Wiem tylko, że XI Plenum musi proklamować zde- 
cydowaną.walkę twarzą w twarz z tymi, którzy nie przebierają w środkach, którzy 
cynicznie łamią porozumienia. Jeśli my będziemy afirmować, a tak powinno być, 
naszą umowę społeczną, to musimy jednocześnie atakować tych, wskazywać tych, 
którzy te porozumienia cynicznie łamią. Musimy to podjąć, gdyż stawka jest 
wielka, a odpowiedzialność, która spoczywa na nas, jest przeogrornna. Za wszelką 
cenę musimy bronić partii, gdyż bez partii nie ma socjalizmu, nie ma Polski. 


Tow. RYSZARDBRYK _. | 


Chciałbym odejść ,od konwencji wystąpienia szeroko politycznego, a skupić uwagę 
na kilku problemach bardziej pragmatycznych i praktycznych. Pierwsza sprawa, spra- 
wa listu. Nasze stosunki ze Związkiem Radzieckim nie są oparte, tak jak argumentu- 
je się, tylko o polską rację stanu. Jeżeli już tak rozumować, to raczej trzeba by to 
twierdzenie odwrócić i powiedzieć, że rzeczywistym stanem naszej racji są stosunki 
ze Związkiem Radzieckim. Ten rzeczywisty stan naszej racji dotyczy zarówno stosun- 
ków narodowych, ideowych, politycznych, jak I stosunków gospodarczych. Związek 
Radziecki jest światowym mocarstwem i może doskonale bez Polski istnieć, Polska 
mocarstwem światowym nie jest i bez tej przyjaźni, bez umacniania tej przyjaźni 
bardzo trudno sobie wyobrazić istnienie w dzisiejszej geopolitycznej sytuacji suweren- 
nej, niepodległej Polski jako państwa w tym miejscu Europy. 


Trzeba na ten list patrzeć również i z tego punktu widzenia, że jest on wyrazem 
przyjaźni, nie tylko wyrazem troski i że na ten list powinniśmy w moim przekona- 
niu w tym duchu odpowiedzieć. Ci wszyscy, którzy podważają dzisiaj tę fundamental" 
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ną naszą rację istnienia, przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, są to ludzie o skłonność. * 
«ciach samobójczych. Musimy w moim przekonaniu udzielić na ten list odpowiedzi. 
Jest niezbędna potrzeba publikacji tego listu i jest niezbędna potrzeba udzielenia 
odpowiedzi, a także opublikowania tej odpowiedzi. Odpowiedź ta jest potrzebna nie 
tylko radzieckim towarzyszom jako nasze, Komitetu Centralnego, stanowisko w poru- 
szanych sprawach, ale jest potrzebna także jako określone stanowisko Komitetu Cen- 
tralnego w stosunku do całego naszego społeczeństwa. Ci, co w dzisiejszych naszych 
warunkach patrzą na Zachód, ci, którzy próbują podważać istnienie socjalizmu, niech 
sobie przypomną, co dało nam politycznie i we wszystkich innych kategoriach patrze- 
nie na Zachód w 1939 r. Dało nam 6 mln obywateli, którzy zginęli i 43 proc. strat 
majątku narodowego, nagromadzonego przez całe nasze pokolenia. * 

To, że dochodzi do takich przypadków, o których tu towarzysze mówili, do bez- 
czeszczenia pomników żołnierzy radzieckich, bohaterów radzieckich, przedstawicieli 
Armii Czerwonej, która wyzwoliła nasz kraj,.a przecież mówiąc językiem normalnym, 
ludzkim, nie politycznym, pozwoliła nam wszystkim, tak jak jesteśmy na tej sali, żyć 
i przeżyć, bo przecież okupantowi hitlerowskiemu wystarczyło $ lat do wyniszczenia 
6 mln naszych obywateli. Ilu z nas przeżyłoby do tej pory wobec niszczycielskiej 
polityki Hitlera w stosunku do narodu polskiego? Ci oczywiście, którzy żyli, bo jest 
tu na sali wielu i takich, i w naszym społeczeństwie ponad 50 proc., którzy by się 
nigdy nie urodzili, bowiem ich rodzice wcześniej wyparowaliby kominami obozów 
koncentracyjnych lub zostaliby zamordowani w inny sposób. To jest nasza racja, 
czy stan naszej racji stosunków przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. | 

Konkludując proponuję, ażeby rozważyć opublikowanie listu, udzielić odpowiedzi 
i w tej mierze poprosić Komisję Wnioskową o opracowanie projektu takiej odpo- 
wiedzi i przedstawienie Komitetowi Centralnemu do akceptacji, a także rozważyć 
wszystkie środki, już w sposób roboczy, działań, które mogą wyniknąć z wykorzy- 
stania tego listu przez naszych przeciwników w oddziaływaniu na nasze społeczeń- 
stwo. 

Następna sprawa. Mówimy, Że nasza generalna linia działania przyjęta od VI Ple" 

num jest linią słuszną. I to jest niewątpliwe. Wszyscy na pewno głęboko akceptuje- 
my tę linię porozumienia i dialogu. Jednakże dzisiaj nadszedł czas, żeby popatrzeć 
. na rozwinięcie tej linii, nie na jej zmianę, może nie na jej modyfikację, ale na jej 
rozwinięcie. Z wczorajszej i dzisiejszej dyskusji wynika m. in. fakt taki, że ta meto- 
da dialogu równa się w wielu przypadkach metodzie ustępstw, że metoda kompro- 
misów ma bardzo cienką granicę od ustępstw. W związku z tym, gdzie są granice 
tego kompromisu? W naszej generalnej linii politycznej powinniśmy się nad tym 
zastanowić, gdzie są te granice. Bo popatrzmy, jakie metody zaczynają dominować 
wśród takich czy innych ugrupowań społecznych czy*politycznych, jak je nazy- 
wamy w kraju. Jeżeli np. jutro zgłosiłaby się określona siła społeczna i zażądała 
przekazania budynku Urzędu Rady Ministrów, czy te ma być wtedy kompromis, 
czy oddamy ten budynek? Wobec tego zastanówmy się, gdzie ta granica istnieje 
i ezy ona w ogóle w naszej świadomej działalności istnieje, Bo jeżeli tak, to 
trzeba postawić tamę określonym punktom rozwoju sytuacji i wydarzeń. Przecież 
ostatnio ną przykładzie Bydgoszczy było to bardzo widoczne. „Solidarność” twier- 
dziła, że przecież oni nie chcą strajkować, tylko rząd ich do tego zmusza, a jutro 
"mogą powiedzieć — jak nie oddacie budynku Urzędu Rady Ministrów, to GE 
my nie chcemy strajkować, to rząd nas do tego zmusza. 

Jest to dzisiaj bardzo ważna sprawa. My nie jesteśmy w stanie jako Komitet 
Centralny osiągnąć tych celów zawartych w tej linii generalnej porozumienia, jeżeli 
w dalszym ciągu nie będziemy mogli uzyskać szerokiej akceptacji klasy robotniczej 
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„1 ńaszego społeczeństwa dla swoich działań. Takiej wyraźnej akceptacji myśmy de 
tej pory nie otrzymali. Taka ocena była zawarta w referacie na dzisiejszym plenum 
i takie jest odczucie wszystkich nas. I dlatego, wydaje mi się, że m. in. za tą gene- 
ralną linię porozumienia chcieliśmy schować po drodze wszystkie kolejno popełnia- 
ne błędy. A tych błędów jest dużo i w układzie politycznych działań, i wewnątrzpar- 
tyjnych dzłałań, i w układzie działań gospodarczych. Przecież mamy dzisiaj taką sy- 
tuację, że z postaw i opinii, jak również ocen w dyskusji wewnątrzpartyjnej możemy 
złożyć oo najmniej 5 partii politycznych, bo znajdzie się miejsce w tych postawach 
zarówno na endecję, chadecję, socjaldemokrację i wiele jeszcze innych nurtów poli- 
tycznych. Taką mamy syttację wewnętrzną w partii i tego też nie potrafiliśmy do tej 
pory jednoznaczniBuporządkować. Konieczny. niezbędny jest tu wysiłek, ale wysiłek 
bardzo konkretny, to znaczy taki, który metodą faktów dokonanych pokazuje codzien 
nie realizację tej generalnej linii odnowy, socjalistycznej odnowy, w realizacji wszyst= 
kich porozumień. aa 

Jedna uwaga w sprawach gospodarczych. Wydaje mi się, że myśmy na temat go- 
spodarki powiedzieli prawie wszystko. Ale przecież już na jesieni ub. roku mieliśmy 
chyba słuszną szeroką formułe działań w dziedzinie gospodarki. Ta szeroka formuła 
polegała na tym, że po pierwsze potrzebne nam jest strategiczne działanie w odnie- 
sieniu do reformy gospodarczej. Ale jednocześnie w tej reformie nie widzimy miejsca 
na podważanie podstawowych elementów ustroju socjalistycznego 1 funkcjonowania 
socjalistycznej gospodarki. Na ten temat mało dyskutujemy. 

Są pewne niebezpieczeństwa w wielu propozycjach zarówno reformy, jak i funkcjo- 
nowania naszej gospodarki. Najkrótsza synteza reformy, która zamyka się tymi trze” 
ma „s”, to znaczy samodzielność, samorządność, samofinansowanie, do tego może 
dojść czwarte „s” — samozagłada, jeżeli samodzielność przedsiębiorstwa socjalistycz- 
nego będziemy traktować bez powiązania z podstawami ustrojowymi gospodarki. 
Jest to rzecz także bardzo istotna. Ale na tym tle jest rzeczą niezbędną, i mówiliśmy 
o tym na jesieni ub. roxu, żeby rejestr spraw pilnych, bieżących rozwiązywać 
w kontakcie ze społecznymi odczuciami, żeby nie widzieć tylko, że ta reforma, która 
jeszcze się nie urodziła, będzie środkiem, panaceum na wszystkie nasze dolegliwości. 
Nie będzie. Rejestr spraw bieżących musi być rozwiązywany tak samo, jak i katalog 
tej długiej listy absurdów, która w naszej gospodarce istnieje i którą trzeba kolej- 
„no w kontakcie ze społeczeństwem po prostu z porządku dnia spisywać. Wydaje mi 
się, że dzisiejsze plenarne posiedzenie powinno zakończyć się szeregiem decyzji. Nie- 
które z nich są zawarte w projekcie uchwały, którą pobieżnie przejrzeliśmy na pewno 
wszyscy. Wydaje mi się, że mocniej trzeba wypunktować sprawy gospodarki. Jeden 
z punktów powinien się tym zająć, dając jednocześnie rządowi delegacje dla przed- 
siawienia na posiedzeniu Sejmu określonych koncepcji szybszego rozwiązania pro- 
blemów. 

I ostatnia sprawa, sprawa oceny kampanii. Otóż tutaj zostały przedstawione bardzo 
różne stanowiska w tej sprawie. Ja sądzę, że z oceną kampanii przedstawioną w re- 
feracie Biura Politycznego trudno jest się zgodzić. Jeżeli powszechnie nie jest sto- 
sowany tymczasowy regulamin wyborów, tylko w jednostkowych przypadkach miał 
on. przecież w praktyce miejsce, a przecież jest on dostatecznie demokratyczną fer- 
mułą dla pomieszczenia wszystkich oczekiwań partii, jakie były zgłaszane od jesieni 
ub, roku. Jeżeli mamy wybory delegatów na żjazd dokonane w sposób nieformalny, 
trudno jest mówić o prawidłowościach przebiegu kampanii. Jeżeli — i tutaj zgadzam 
się z przedmówcami w tym punkcie — mamy bardzo mało wybranych robotników 
i rolników, i tutaj przecież sami robotnicy i rolnicy, załogi robotnicze dały się prze- 
cież uwieść nie ich własnej argumentacji, że nieważne, kto będzie wybrany, a ważne 
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jak będzie reprezentował. To nie jest przecież argumentacja robotników, chociaż - 
dosyć szeroko została przez załogi robotnicze zaakceptowana,” jest to argumentacja 
podrzucona i trzeba z tą argumentacją walczyć. ) 


Tow. FLORIAN SIWICKI 


Dzisiejsze plenarne posiedzenie odbywa się w niepokojąco złożonej sytuacji, która 
w rosnącym stopniu staje się groźna dla naszego kraju. Patrząc na trwający od sze- 
regu miesięcy bieg.wydarzeń w Polsce, z najwyższym niepokojem widzimy lawinowo 
narastający obszar destrukcji socjalistycznego ustroju państwowego, potęgującej się 
anarchii, dostrzegamy coraz większą zuchwałość sił OPEROWYCH Nazywam je po 
imieniu — sił jawnie wrogich. ; 


Głęboki kryzys jest wykorzystywany przez obce nam siły Jako instrument obalania, 
a w dalszej perspektywie zniszczenia ustroju socjalistycznego w Polsce, Trudno nie 
dostrzec działań zmierzających do anarchizowania życia politycznego, społecznęgo 
i gospodarczego. Rozchwianie działalności poważnej części środków propagandy, gra” 
miczące niekiedy niemal z histerią, dezorientuje społeczeństwo, wiedzie je do stanu 
głębokiej niewiary we własne siły i zdolność do samodzielnego, rozumnego pokierowa- 
nia własnym losem. W zaskakująco zgodnym współdziałaniu pokątnych plotek i peeue 
dorzetelnych relacji w środkach masowego przekazu jawnie szerzy się całkowitą ne- 
gację dorobku 36 lat Polski Ludowej. Wyraźnie złą wolą kierują się ci, którzy nię 
chcą dostrzec drogi przebytej przez te lata od Polski roku 1945, napiętnowanej wieko- 
wym zapóźnieniem w stosunku do rozwiniętych państw Europy i wyniszczonej na 
bezprzykładną skalę przez hitlerowski najazd i 6 lat wojny. Ludzie ci próbują zaałae i 
aiać swoim czytelnikom 1 słuchaczom wszystko, czego dokonał nasz naród w ciężkiej, 
pełnej wyrzeczeń pracy. Dla tych ludzi złej woli dobry jest każdy środek do podważa- 
nia naszej partii i socjalistycznego ustroju ojczyzny. Tak postępując faktycznie 
wprzęgli się oni w służbę tych, którzy zmierzają do demontażu państwa przez stop- 
niowe unicestwianie jego socjalistycznej struktury, przez negowanie partii jako prze- 
wodniej siły. 

Nas, żołnierzy, musi niepokoić taki rozwój wypadków w Polsce. Osłabia on jej siłę 
polityczną i gospodarczą, burzy ład i porządek publiczny, sprzyja uaktywnianiu się 
środowisk wstecznych, antysocjalistycznych, osłabia zdolność obronną Polski. By nie 
było wątpliwości ludowe Wojsko Polskie od początku wypowiadało się i nadal jedno- 
znacznie wypowiada się za przeprowadzeniem w Polsce niezbędnego procesu odnowy 
społeczno”politycznej, ale wypowiada się za wydźwignięciem kraju z głębokiego kcy- 
zysu przez wytężoną, właściwie ukierunkowaną, a w obecnych warunkach wymagającą 
otiazności | wyrzeczeń pracę wszystkich obywateli I środowisk. 

" Uważam za swój obowiązek przekazać wam, szanowni towarzysze, głębokie zatro. 

skanie będące udziałem szerokich kręgów żołnierekich e dalsze losy naszego kraju, 
© jego miejsce w świecie, o jego zewnętrzne bezpieczeństwo. . 
" Dla wszystkich patriotycznie myślących Polaków jest eczywiste, że żundamentem 
niepodległego bytu narodowego i państwowego Polski, położonej w tentrum podzielo- 
nej na dwa ugrupowania polityczno-wojskowe e rozbieżnych założeniach i celach 
Europy, jest sojusz z bratnimi krajami socjalistycznymi, a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim. Sojusz ten, który znalazł organizacyjny wyraz w Układzie 
Warszawskim, jest dla nas od dziesięcioleci i na przyszłość skuteczną gwarancją bez- 
pieczeństwa granic na Odrze, Nysie i Bałtyku, jest gwarantem suwerenności i nie- 
podległego bytu. To żywotne znaczenie sojuszu i istotną rolę naszego państwa i 
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ska . w Układzie Warszawskim świetnie też widzą jego wrogowie wewnętrzni i zew» 
„mętrzni. Stąd coraz bardziej nasilające się ataki kierowane przeciwko sile obronnej 
naszego kraju, by przez jej podważanie doprowadzić do osłabienia całego układu, do 
głębokiej destabilizacji, a w konsekwencji do groźnego dla pokoju kryzysu w centrum 
Europy. 

Kryzys Polski jest także Wkokietiwany" przez określone koła militarystyczne 
w państwach NATO dla podważenia zasad pokojowego współistnienia i storpedowa- 
nia inicjatyw odprężeniowych państw socjalistycznych oraz dla narzucenia im nowe- 
go, wyższego etapu wyścigu zbrojeń. Jednocześnie przeciwne nam ośrodki i stowarzy” 
szenia na Zachodzie, posługując się maską obrońców demokracji, sprawiedliwości 
społecznej i — o dziwo — obrońców polskiej klasy robotniczej, w różnej formie 
i w skali wspierają działanie wrogich socjalizmowi sił w kraju, wspomagając je fi- 
nansowo, technicznie i propagandowo. 

Oczywiście najmniej ważny w tych poczynaniach jest los naszego narodu. Nie 
byłby to zresztą piertwszy w dziejach przypadek ochoczego ofiarowania Polski, nas 
Polaków, na ołtarzu obcych interesów i wyciągania z naszego nieszczęścia sów 
egoistycznych korzyści politycznych. 

Głęboki niepokój rzesz żołnierskich budzą próby siania nastrojów niechęci czy 
wręcz wrogości do Związku Radzieckiego, do jego armii. Szczególnym oburzeniem 
napawają nas przypadki, na szczęście odosobnione, bezczeszczenia pomników i miejsc 
spoczynku radzieckich bohaterów II wojny światowej, towarzyszy broni mojego po- 
golenia, którzy na polskiej ziemi oddali życie za wolność swojej i naszej ojczyzny. 

ołnierz polski nigdy nie zgodzi się, by szczytne symbole wspólnie przelanej krwi 
były bezkarnie brukane przez zbrodnicze poczynania ludzi nieodpowiedziałnych. Rzuca 
to cień na cały naród polski, tak przecież zawsze czczący pamięć poległych żołnierzy — 
swoich i sojuszniczych. 

Harmonijnie, przyjaźnie układa się i umacnia codzienna współpraca, robocze kon- 
takty Wojska Polskiego z bratnimi armiami. W ramach Układu Warszawskiego, 
a głównie w wyniku współpracy ze Związkiem Radzieckim nasze wojsko uzyskuje no- 
woczesne uzbrojenie i możliwość pełnego doskonalenia żołnierskich umiejętności. 
Zgodnie z planami szkoleniowymi odbywamy ćwiczenia na poligonach krajowych, 
a także radzieckich, czechosłowackich i NRD. Jest też rzeczą naturalną, że żołnierze 
armii sojuszniczych korzystają również z naszych poligonów, gdy wymaga tego proces 
szkolenia. Tak jak na wojnie pole bitwy było miejscem, na którym sojuszniczy trud 
bojowy wykwitał braterstwem broni, tak dziś wspólny trud poligonowy służy dosko- 
naleniu sojuszniczego współdziałania bojowego. 

Nasze siły zbrojne i ich ofiarna kadra w sytuacji, gdy trudności gospodarcze sta- 
wiają i nas wojskowych wobec wielu dotkliwych ograniczeń, wkładają tym wiecej 
wysiłku, by utrzymać wysoką sprawność bojową i niezachwiany stan dyscypliny 
w wojsku. Nie mamy zwyczaju wyciągania rąk do rządu i do społeczeństwa po nad- 
mierne fundusze. Staraliśmy się, spełniając zalecenia ministra Obrony Narodowej, 
gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego zarówno w przeszłości, jak i obecnie wykorzystać 
możliwie najskuteczniej i najoszczędniej przydzielane nam środki. 

Służymy też wszędzie, jak towarzyszom wiadomo, gdzie ło jest konieczne i możliwe, 
potrzebom społeczeństwa, świadcząc na jego rzecz znojnym wysiłkiem,. sprzętem, 
um'ejętnościami, a nieraz i wzorem obywatelskiego postępowania. Tym bardziej bo- 
leśnie odczuwamy pojawiające się w narastających przejawach anarchizowania życia 
społeczno-gospodarczego ataki na nasze wojsko. Miały bowiem miejsce próby ujaw- 
niania zapasów materiałowych wojska, co przecież w każdym państwie stanowi taje- 
mnicę, usiłowanie utrudniania kontroli sprawności mobilizacyjnej jednostek gospo- 
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darki uspołecznionej, incydentalne ataki na godność żołnierza polskiego. Nie możemy 
pozwolić i nie pozwolimy na dalsze szerzenie się tych niebezpiecznych zjawisk. 

Jednocześnie nie możemy pozwolić, aby zagrożone zostały podstawowe elementy 
infrastruktury obronnej kraju, jak np. łączność, transport kolejowy, drogowy i lot= 
niczy, przemysł obronny. Podejmujemy I w tej dziedzinie stosowne działania. 

Przynależność do socjalistycznego sojuszu daje naszemu państwu poczucie poli- 
tycznej pewności, trwałości stanu pokoju i bezpieczeństwa zewnętrznego. Jednocze- 
śnie — co trzeba podkreślić — nakłada to na nas poważne zobowiązania, W tym so- 
juszu musimy bowiem być partnerem godnym zaufania, silnym politycznie i gospodar- 
czo, dysponującym zdolnością obronną współmierną do naszych potencjalnych możli- 
wości, do miejsca, jakie zajmujemy w Układzie Warszawskim. Nie może więc być 
sprzeczności między postępami odnowy a wartością Polski jako wiarygodnego partne- 
ra we wspólnocie socjalistycznej, W tym też aspekcie rozumiem obawy i podzielam 
poglądy zawarte w liście Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra" 
dzięckiego. 

Niech mi wolno będzie raz jeszcze podkreślić, że my żowiece jesteśmy za konty- 
nuowaniem procesu socjalistycznej odnowy. Może to jednak dziać się tylko i wyłącz= 
nie w warunkach panowania ładu i spokoju oraz zdecydowanego zwalczania awan= 
turnictwa i wstecznictwa, a zwłaszcza wszelkiej działalności antysocjalistycznej wy* 
mierzonej w partię, w ustrój państwowy, bezpieczeństwo państwa, w nasze sojusze, 
powiązania | zobowiązania. : 

I na zakończenie. Prowadzimy walkę o narodowym znaczeniu. Nie możemy po- 
chwalić się sukcesami w tych starciach, porażki są naszym udziałem, Walka trwa. 
Przeciwnik ostro atakuje szerokim frontem pozycje, które jeszcze pozostają w na. 
szych rękach. Wobec tego, co należy czynić, co robić? Można tak, jak często propono- 
wano z tej trybuny, wzajemnie wytykać sobie błędy, oskarżać się, zajmować się sobą, 
pozostawiając na uboczu przeciwnika, a tym samym osłabiać swodje siły, ułatwiać wro- 
gowi działania. Nie widzę szans:w takim postępowaniu, Proponuję, wydaje mi się, 
lepszę działanie: skorygujmy nasze plany na bazie wniosków, które zgłaszane są z tej 
trybuny, określmy bliższe i dalsze cele w oparciu o realne warunki, poprawmy pare 
tyjną dyscyplinę, przestrzegajmy obowiązków statutowych, zewrzyjmy nasze komu: 
nistyczne szeregi i przejdźmy do kontrataku na wszystkich szczeblach organizacyjnych 
naszej partii w walce z przeciw nikiem. 


gb 


Tow. ZBIGNIEW GŁOWACKI 


Szczególna sytuacja, w której wypadło nam obradować, plasuje nasze dzisiejsże 
wspólne spotkanie w szczególnym miejscu. Owa szczególna sytuacja decyduje e tym, 
że na dzisiejszym plenum musimy dokonać „prezentacji własnych politycznych postaw 
oraz równocześnie zdobyć się na odwagę. Na odwagę nie tę tanią, która polegała 
na krytyce zaszłości i przeszłości, lecz odwagę dokonania chłodnej analizy, oceny 
sytuacji, w której się znajdujemy, odwagę podjęcia wszystkich decyzji, nawet tych 
najbardziej trudnych i najbardziej bolesnych. 

Za podstawę do ich podejmowania musimy przyjąć ocenę stanu, w którym zna- 
leźliśmy się jako partia I jako państwo w ostatnich dziesięciu miesiącach, Stan ten 
w moim odczuciu jest krytyczny w stopniu 10 miesięcy temu jeszcze niewyobrażal- 
nym. Zdruzgotano pozycję polityczną i gospodarczą Polski na arenie międzynarodo- 
wej. Nastąpiło pełne rozprzężenie naszego systemu gospodarczego, zniszczono pozycję, 
zmarnowano autorytet partii i władzy państwowej, sparalizowano organa bezpie- 
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czeństwa | porządku publicznego, pozwoliliśmy bezkarnie mówić o kolejno powta- 
rzających się etapach i o tym, że w każdym z tych-etapów milicja i służba bezpie” 
czeństwa zawsze zajmowały stanowisko błędne i zawsze całe odium skupiało się 
na nich. Dzisiaj te organa są w poważnej mierze sparaliżowane. Ośmieszyliśmy sy- 
stem wymiaru sprawiedliwości i prokuratury, stwarzaliśmy czasem pułapkę, w którą 
wpadały, a myśmy się cofali i nie dziwmy się, że dzisiaj mamy taką sytuację; jaka 
jest w prokuraturze i jaka dzisiaj była referowana. Chciałbym powiedzieć, że ter- 
roryzowany jest Sejm poprzez przesyłanie do zespołów poselskich poleceń przez 
„Solidarność”, jak mamy głosować na poszczególne punkty i poszczególne akty, które 
będą przez Sejm podejmowane., Nastąpiło rozbicie naszych sojuszników politycznych 
— ZSL i SD. Mówiliśmy, że „Solidarności” rolników indywidualnych nie zarejestru- 
jemy, oni powtarzali to za nami i skutek jest taki, jaki mamy. Dorobiliśmy się zanta- 
gonizowanego wzajemnie ruchu młodzieżowego i zawodowego. Unicestwiono kadry 
partyjne, związkowe, administracyjne i gospodarcze. Niepopularnie o tym mówić, 
ale nastąpiła fala klerykalizmu. Nie neguję pozytywnej roli hierarchii kościelnej, 
ale ta postępująca fala klerykalizmu jest dostrzegana w całym państwie. Wreszcie, 
co jest chyba najgorsze w ostatnich tygodniach, to ów wojujący antysowietyzm. 

W stosunku do tego, co zarysowałem przed chwilą, należałoby sobie odpowiedzieć 
na pytanie, jak do tego doszliśmy i każdy z nas, członków partii, ma prawo sobie 
na to odpowiedzieć. Według mnie zaważył po pierwsze brak marksistowskiej analizy 
przyczyn zaistniałego kryzysu w lipcu I w sierpniu, analiza byłą robiona naskórkowo, 
wzięliśmy całą winę tylko na partię i wyeksponowaliśmy tylko nasze subiektywne 
błędy, tak jakby nie było przyczyn obiektywnych, jakby nie było uwarunkowań 
międzynarodowych, jakby nie było wojny ideologicznej i ekonomicznej prowadzonej 
a jednym z wybranych państw socjalistycznych. Dalej nie wytworzyliśmy ekipy 
kierowniczej, która by wypracowałą program, lecz cały czas obracamy się w obrębie 
kolektywu stworzogego na zasadzie negacji przeszłości, a nie wizji przyszłości. 
Wreszcie popełniliśmy kardynalny błąd polityczny w postaci oceny charakteru wy- 
darzeń z lipca i sierpnia. Zawężono definicję tych wydarzeń do auteńtyczności pro- 
testu klasy robotniczej, nie dostrzeżono zorganizowanego charakteru tego protestu, 
przedsięwzięć poprzedzających ten protest, jądra kierowniczego, które działało znacz- 
nie wcześniej, realizując poprzez masy własny program polityczny od dawna znany 
i kolportowany w tym kraju. Kierownictwo nasze kiedyś owego jądra nie doceniało, 
a i teraz nie walczy z nim z otwartą przyłbicą, lecz uganiamy się za mitycznymi 
siłami antysocjalistycznymi. Partia zepchnięta została do działań samoobsługowych, 
nie stać nas było na opracowanie programu, zaproponowano formułę zajmowania 
się sobą, rozprawiania, naprawiania, rozliczania, odnawiania I dawania wzajemnie 
sobie gwarancji. Główna zaś bitwa przebiegała gdzie indziej i miała przebiegać w sfe- 
rze ekonomicznej, a do niej my jako partia przygotowani nie byliśmy i ńie jesteśmy. 

Równolegle przebiegał proces degradacji partii, degradacji w odczuciu społecznym. 
Pierwszym etapem wyjściowym było V Plenum, na którym głosowaliśmy za swolste- 
go rodzaju aktem partyjnej kapitulacji, nie znając jego treści. Przypominam wystą- 
pienie tow. Wrońskiego na V Plenum domagające się, żeby plenum było zapoznane, 
za jakim pakietem ustępstw głosuje partia. I wreszcie VI Plenum. Plenum, które 
poderwało wiarygodność partii wobec społeczeństwa, Tu, na tej sali zostaliśmy 
określeni jako zespół ludzi powstały w wyniku manipulacji I machinacji wyborczych 
na zjeździe. Zostaliśmy odarci z moralnego prawa do przewodzenia partii. W tej 
niezręcznej sytuacji rzekomo niewiarygodnych i nieprawomocnie wybranych przez 
sfałszowany VIII Zjazd przetrwaliśmy dziesięć miesięcy. 

Równocześnie, ©o jest rzeczą dla mnie najbardziej bolesną, edzieraliśmy na tym 
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- plenum partię z wszystkich jej historycznych zasług. W istocie było to plenum, 
kióre czasem przypominało konkurs, kto wyżej splunie do wielkiej tarczy z napisem 
partia. Od tego plenum rozpoczął się,dramat partii i ód tego plenumi rozpoczął się 
moralny dramat mas członkowskich partii. Ponieważ w wyniku decyzji tu podjętych 
członkowie partii raptownie odczuli, że stają się członkami partii, w której była 
kupa złodziei i karierowiczów, łudzi przypadkowych, wręcz durniów. Pod taką pre- 
sją musiała się partia ugiąć. Żadna partia nie jest w stanie wytrzymać takiej porcji 
samooskarżenia, nie wytrzymała tego i nasza partia, Czasem s głębokim bólem 
cisną się na usta pytania — kto taką formułę plenum wymyślił i kto próbował nas 
uwiarygodnić przez oplucie własnej tradycji i bator, Bo dalej proces POECOH partii 
już się toczył w sposób mechaniczny. 

Drugim czynnikiem rozpadu była błędna duózja przekazywania naszych człon- 
ków do „Solidarności”. Rozumowanie to poparto leninowskim wskazaniem, że partia 
jest tam, gdzie masy. Należy postępować zgodnie z tym rozumowaniem, ale tylko 
wówczas, kiedy partia idzie na czele mas, a nie kiedy wlecze się w ogonie i zaprzęga 
swoich członków do ogona rydwanu pełzającej kontrrewolucji. Bez programu, bez 
sformułowanych zadań, twardej i konsekwentnej linii kierownictwa, któremu można 
by wierzyć i mieć w nim oparcie, członkowie partii stawali się nie członkami partii 
w „Solidarności”, lecz w wielu przypadkach ekspozyturą „Solidarności” w partii. 
.Partyjne zalecenie uczestnictwa w tym ruchu to był główny błąd. Nie błąd powstały 
ze złej woli, tylko błąd apriorycznego ujęcia, wiary, że partner, do którego dajemy 
swoich członków, dotrzyma umów, że celem jest tylko ruch związkowy. Za błędy, 
jak wiadomo, bez względu na to, w jakiej podjęte intencji, płaci się, a w polityce 
płaci się szczególnie drogo. / 

Ponieważ padało już tutaj wiele ocen, nie chciałbym ich powtarzać, odkładam 
część przygotowaną do protokołu. Chciałbym tylko na zakończenie wystąpienia po- 
wiedzieć. Łatwo w mym rozumowaniu dostrzec tendencję do pomijania tego, co jest" 
osiągnięciem dziesięciu miesięcy. Omijam to świadomie, bo owe, osiągnięcia nie 
są i nie były dominantą omawianego okresu. Nie chcę być także traktowany jako 
osoba niechętna obecnemu kierownictwu czy Biuru Politycznemu. Jako zdyscyplino- 
wany członek partii zgłaszam gotowość wypełnienia absolutnie każdego polecenia. i 

Prywatnie jeste pełen szacunku dla szlachetnych intencji i iluzji, które towa- 
rzyszom przyświecały. Jednakże sytuacja partii i państwa wymaga zajęcia stanowiska 
w sprawach pryncypialnych i jednoznacznych. Wydaje mi się, że w wyniku dzisiej- 
szego plenum musi paść bezwzględne zalecenie rozwiązania wszystkich nieformalnie 
działających grup, poza statutowymi strukturami partii, względnie wszystkich for- 
„macji wyłonionych bez zgody instancji partyjnych. Albo jesteśmy pro a albo klubem 
dyskusyjnym czy jakimś innym bractwem. 

Unieważnione muszą być wybory, które odbyły się wbrew statutowi i regulamino- 
wi wyborczemu, co nie oznacza przesuwania, hamowania €zy odkładania zjazdu. 
Domagam się tylko Bgzekucji zasad przyjętych na tej sali I na tym plenum. Trzeba 
zagwarantować bierne prawo wyborcze członkom centralnego kierownictwa z mocy 
sprawowanych funkcji. Oni nie mogą być petentami biegającymi po konferencjach: 
kto ich łaskawie gotów jest wysunąć. To przestaje być partią, to staje się żenujące. 
Członkowie Biura Politycznego nie mogą być ludźmi ubiegającymi się o jałmużnę, 
o wysunięcie ich na listę. Są zasady w tej partii i one muszą obowiązywać. 

Proponuję przyznanie Biuru Politycznemu prawa zawieszania i rozwiązywania 
erganizacji I instancji partyjnych nie respektujących zasad centralizmu demokra- 
. tycznego. 

I wreszcie rozdział wyraźny w środkach masowego przekazu. Na prasę partyjną 
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— tak jak było kiedyś, od początku do końca podporządkowaną Komitetowi Cen- 
tralnemu i instancjom wojewódzkim, oraz prasę tzw. otwartą. Lepiej nie udawać, 
że się kieruje całą prasą, ale mieć instrumenty, którymi kierować można. Stąd 
proponuję wyraźny rozdział na prasę otwartą i na prasę, która będzie organami 
instancji partyjnych. 

Ze strony „Solidarności” musi paść deklaracja oficjalna, że w praktyce, nie w teorii, 
wyrzeka się ona pełnienia funkcji partii politycznej. To oni, muszą potępić działania 
antyradzieckie, a nie stwierdzić, że ich nie prowadzą, bo raz po raz takie stwierdzenia 
padają. Odcinają się od prowadzenia. Tu nie chodzi o odcinanie się od prowadzenia, 
tu musi być deklaracja, że sprzeciwiają się tego typu akcjom. Oznacza to podporząd- 
kowanie pod ogólne wymogi zasad publikacji w biuletynach, informatorach i wszyst” 
kich formach propagandy pisanej, którą płynie cała kampania antyradziecka i anty- 
partyjna; zaniechanie ataku na siły porządkowe i wymiar sprawiedliwości; wyrażenie 
zgody na renegocjacje wspólnie z innymi centralami związkowymi i ustalenie możli- 
wego, zgodnie z interesami państwa, optimum rewindykacyjnego, które może być 
zrobione. Wreszcie oznacza to zaprzestanie terroryzowania posłów jako metody wy- 
muszania realizacji swych postulatów w procesach ustawodawczych. 

I konstatacja natury ogólnej: plenum musiałoby się dzisiaj również wypowiedzieć 
za prawem do swobody działania związków zawodowych, ale zgodnie z literą i duchem 
ich statutów, żeby związki zawodowe nie poczuły się zagrożone w wyniku tych usta- 
leń. Musiałoby się wypowiedzieć za kontynuacją procesu odnowy, modernizacji i za- 
rządzania państwem i za reformą gospodarczą, za stosowaniem wyłącznie metod 
politycznego rozwiązywania konfliktów, ale tylko tych, które mają znamiona dążeń 
do społecznych rewindykacji. Nie może zaś ta formuła być rozciągnięta, a metody 
ograniczone w stosunku do działań mających znamiona ataku na socjalistyczne 
państwo, jego organa, sojusze i nie może być ona ograniczona do przedsięwzięć ma- 
jących charakter zamachu stanu rozłożonego na etapy. Wydaje mi się, że powinniśmy 
wobec społeczeństwa sformułować wyraźnie jedną tezę — ona zabrzmi brutalnie, 
ale raz ją powiedzieć trzeba. W_1939 r. Francja nie chciała umierać za Gdańsk, dzi: 
siaj świat nie ma najmniejszej ochoty umierać, będziemy umierali sami za niewła- 
ściwie prowadzony proces odnowy w tym państwie. W stosunku do listu KC KPZR 
— istnieje dobry zwyczaj, że na list odpowiada adresat, a nie jego pełnomocnik. 
Wydaje mi się, że tekst takiej odpowiedzi powinien być przedstawiony na pleńum, 
łącznie z uchwałą, abyśmy wiedzieli, bo do plenum był on adresowany. Jeśli chodzi 
o mój stosunek do propozycji personalnych, wydaje mi się, że w sytuacji, która 
aktualnie istnieje, decyzje o być czy nie być Biura musi podjąć samo Biuro, każdy 
jego członek we własnym sumieniu. Zmuszać poprzez plenum, albo wymuszać, byłoby 
w tej sytuacji rzeczą niezmiernie trudną. To jest problem partyjnej odwagi I obywa- 
telskiej odpowiedzialności każdego z członków Biura Politycznego za zakres histo- 
rycznej odpowiedzialności ponoszonej wobec narodu i wobec partii. 


Tow. TADEUSZ GRABSKI 


W toku wczorajszej i dzisiejszej dyskusji, która dostarczyła bardzo wiele cennych 
ocen i uwag odnoszących się do naszej bardzo trudnej sytuacji partyjnej i narodowej, 
padły między innymi dwa wnioski: wniosek dotyczący udzielenia wotum zaufania dla 
Biura Politycznego oraz zgłoszony w dniu dzisiejszym wniosek dotyczący zajęcia 
przez członków Biura stanowiska, czy są w stanie podołać dalszej pracy w kierow” 
nictwie partii przed 1X Zjazdem. 
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* Groteskowość mojego dzisiejszego wystąpienia polega na tym, iż niewiele ponad 
dwa miesiące temu zabierałem głos, tłumacząc się przed wami ze swej twardogło- 
wości. Dzisiaj mam wyjaśnić moje stanowisko i postawę wobec bardzo istotnego 
zarzutu: za politykę ustępstw, kompromisów, za oportunizm. 

Pragnę podkreślić, iż w pełni zgadzam się z ocenami zawartymi w liście towarzyszy 
radzieckich, a dotyczącymi narastania niebezpiecznych tendencji w kraju; po drugie 
— ze słuszną, surową krytyką kierownictwa partii za dopuszczenie do pogarszania 
się sytuacji; i po trzecie — z dopatrywaniem się źródeł trwającego w partii i pań- 
stwie kryzysu w samym kierownictwie. 

Wsłuchując się w głosy z dzisiejszej i nie tylko dzisiejszej dyskusji nie rozumiem 
dylematu, który często jest podnoszony: czy nasza partia, czy kierownictwo opowiada 
się za linią VI Plenum, za linią porozumienia i dialogu. Oczywiste jest, iż od zdoby- 
czy sierpnia ubiegłego roku nie ma najmniejszych odstępstw, jest to jedynie moż- 
liwa do zaakceptowania linia i sposób sprawowania kierowniczej roli przez naszą 
partię... 

Alternatywą natomiast są — i to podkreślam z całą mocą — kwestie, czy wszystko, 
co dzieje się w kraju pod pozorami odnowy, możemy uznać za polską rację stanu, czy 
też tolerowanie, bierne przyglądanie się stopniowej, ale wyraźnej, bardzo precyzyjnie 
przemyślanej drodze ku obaleniu socjalizmu, likwidacji polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, a-'w konsekwencji utraty naszej niepodległości i suwerenności, 

O liniach rozgraniczenia i rubieżach tych dwóch pojęć i dążeń mówiłem wyraźnie 
na IX Plenum KC. Stwierdzenia tamte, podobnie jak treści VIII Plenum, które sta- 
nowiły słuszną, nie w pełni zdyskontowaną płaszczyznę i linię politycznego działania 
naszej partii, nadal w pełni podtrzymuję. 


Uważam więc, że dziś płacimy wysoką cenę, ponosimy wysokie ryzyko nie za to, 
iż zabrakło nam prawidłowej strategii politycznej od VI Plenum, ale za niekonsek- 
wentną jej realizację, za ślizgaunie się od jednego do drugiego ustępstwa, nie zawsze 
uzasadnionego. A za to ponosi w dużym stopniu, choć nie jedynie, odpowiedzialność 
kierownictwo partii, w tym przede wszystkim Biuro Polityczne i ja osobiście. 

Biuro Polityczne nie słanowi od kilku miesięcy skonsolidowanego, spójnego gre- 
mium kierowniczego. Zbyt wiele decyzji zapada poza Biurem Politycznym lub wbrew 
jego stanowisku. Jako członek Biura Politycznego dowiadywałem się z doniesień 
prasowych lub informacji radiowo-telewizyjnych o takich znamiennych decyzjach, 
jak o zawarciu porozumienia ze studentami, porozumień z Rzeszowa, z Ustrzyk Dol- 
nych czy Bydgoszczy. Wbrew stanowisku Biura Politycznego zalegalizowana została 
„Solidarność Wiejska”. Dziś ptakowski powiedział nam, słyszę to zresztą po raz 
pierwszy, że miał do tego ruchu zawsze wiele sympatii i życzliwości. 

Poza Biurem Politycznym zapadły decyzje o uwolnieniu kiarownictwa KPN. 

Mówiliśmy o odpowiedzialności za środki masowego przekazu. Mimo trzykrotnego 
wnioskowania przeze mnie, od lutego br., o odwołanie tow. Klasy, jako odpowie- 
'dzialnego za dopuszczenie, tolerowanie, powiem więcej — za podniecanie ataków na 
partię i jej działaczy, do dzisiaj sprawa ta nie jest rozstrzygnięta, przy czym na trzy 
przypadki zgłaszane przeze mnie, w dwóch na Biurze Politycznym nie nastąpiło 
w ogóle ustosunkowanie. 


3 czerwca przeczytaliśmy w niektórych gazetach o potępieniu przez Biuro Poli- 
tyczne forum katowickiego. Chcę z całą odpowiedzialnością stwierdzić, że takiego 
stanowiska Biuro Polityczne nie zajęło; sprawa forum katowickiego nie była na 
Biurze rozpatrywana. 


Mówię o tym wszystkim w sytuacji zbyt wielkiej odpowiedzialności za partię i losy 
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narodu. Mówię również dlatego, iż w toku rozmów prowadzonych od pięciu tygodni 
przez zespół powołany na X Plenum z byłymi członkami kierownictwa, jeden ich 
błąd dziś wysuwany jest na pierwsze miejsce: kierowanie się fałszy wą Jojalnością. 
Dlatego też wobec sytuacji, jaka wytworzyła się w partii, jak i grożącego naszemu 
narodowi niebezpieczeństwa, pragnę odpowiedzieć na postawione pytanie — "czy 
członkowie Biura Politycznego są zdolni do wyprowadzenia kraju z kryzysu poli- 
tycznego w składzie obecnym, pod przewodnictwem I sekretarza tow. Kani? Takiej 
możliwości nie widzę, 


Tow. ZYGMUNT RYBICKI . 


Staję wobec bandzo trudnego dylematu — czy przedstawić wystąpienie, które 
chciałem zaprezentować, czy też zgłosić wniosek formalny wywołany wystąpieniem 
tow. Grabskiego. Proszę o wyrażenie zgody na złożenie wystąpienia do protokołu. 
Równocześnie zwracam się do Biura Politycznego, aby zechciało ogłosić ' ppzerwę, 
po której Komitet Centralny mógłby wysłuchać informacji tow. I sekretarza 
o sprawach poruszonych przez tow. Grabskiego. SPRAWA jedności działania Biura 
Politycznego ma podstawowe znaczenie. 

Uważam, że nadzwyczajność sytuacji, w której jesteśmy, wymaga 0d nas 
nadzwyczajnej troski © sprawy kraju. Stoimy przed koniecznością dokonania 
zasadniczego wyboru. Sformułować musimy odpowiedź na pytanie: nie kto z nas be- 
dzie na zjeździe, ale jaka partia będzie na zjeździe, a przede wszystkim, jaka partia 
będzie po zjeździe. Tu nie chodzi o nasze osobiste losy, tu chodzi o los partii i Polski. 
Wierzę bowiem głęboko, jestem przekanany, że tylko socjalizm gwarantuje Polsce 
niepodlęgłość i suwerenność, a dla socjalizmu potrzebna jest marksistowsko-leninow- 
ska partia robotnicza. 

Nie idzie tu o oklaski, nie klaskajmy. Chodzi o racje. Proszę, słuchajcie moich 
słów krytycznie. Prosżę dlatego, bo w przeszłości za często ulegaliśmy pięknym 
słowom, wzniosłym wypowiedziom. A w tej chwili idzie o sprawę podstawową, którą 
po przyjacielsku unaocznili nam towarzysze radzieccy swoim listem. Odstępując od 
mego wystąpienia i zgłaszając wystąpienie do protokołu jeszcze raz zgłaszam 
formalny wniosek do tow. I sekretarza, do Biura Politycznego o zarządzenie przerwy, 
po której wysłuchamy stanowiska Biura Politycznego wobec tych podstawowych 
spraw, które tu zostały przedstawione. Bo albo to, co tow. Grabski mówił, nie 
znajduje uzasadnienia i wtedy będziemy prowadzili dalszą dyskusję, albo to, co 
powiedział, jest uzasadnione i wtedy musimy znaleźć jednoczące nas rozwiązanie, 
przede wszystkim w sferze programowej. 

Wołanie o program nie wynika z tego, że chcemy ukrywać własne słabości, ale z 
pragnienia, aby iść na zjazd nie w partii socjaldemokratycznej, w której różne grupki, 


różne zespoły, różne koterie będą decydowały, Musi to być zjazd partii marksistow- 


sko-leninowskiej, kierującej : się centralizmem demokratycznym. Bez takiej partii 
nie rozwiążemy żadnego z najistotniejszych problemów, które przed nami stoją 
dzisiaj i które wynikną ze zjazdu. Ń - 


Tow. KAZIMIERZ BARCIKOWSKI 


Pozwolicie towarzysze, że wygłoszę jednak przemówienie nie według tekstu wcześ- 


niej przygotowanego. Muszę uzasadnić fakt zabierania głosu tym, że na dzisiejszym | 


posiedzeniu, i chyba wszyscy mamy tego świadomość, podejmujemy historyczne 
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decyzje, które będą miały ogromne znaczenie. Niektórzy towarzysze zwłaszcza wezo» 
raj, ale dzisiaj również tow. Grabski, użyli zwrotu: ja nie wiem, ja nie wiedziałem, 
Ja tego powiedzieć nie mogę. Ja wiem. Ja wiedziałem. I właśnie dlatego, że wiem, 
podzielam z przekonaniem tezy wczorajszego referatu| tow. Kani. Jakby nie było 
trudno wcielić w życie zarysowaną w referacie linię polityczną, uważam ją za DALEp: 
szą z możliwych dla partii i dla Polski, 

Zauważcie, że wbrew temu, co się nieraz mówi, nie jest to linia kapitulacji, a wręcz 
przeciwnie — jest to linia walki partii o jej pozycje w społeczeństwie, o bezpieczną 
socjalistyczną Polskę. To nie ta linia jest Hinią kapitulacji 4 bezczynności. Na innej 
drodze należy szukać rozgrzeszenia. 

Oczywiście trzeba zdobyć siły, wywalczyć warunki, aby linia ta mogła być zrealizo. 
wana, wprowadzona w życie. Warunek pierwszy i najważniejszy — to siła naszej 
zjednoczonej partii i do tego jeszcze powrócę. Drugi — to rozszerzenie w najszerszych 
kręgach społecznych, ale w Bierwszej kolejności wśród polskiej inteligencji, a w tym 
i wśród dziennikarzy, zrozumienia współodpowiedzialności z naszą partią ża losy 
kraju i narodu. Powiem brutalnie: trzeba skończyć z pustymi gestami, z licytacją 
pięknych słów I gestów, z popisami tak taniej dziś odwagi, z manifestowaniem przez 
wszystkich do wszystkich pretensji, rewindykacji, oskarżeń i pomówień, Skończyć 
w imię odpowiedzialności i mealizmu politycznego. Nie wystarczy tu postawa bier” 
ności, chodzić nam musi o aktywne wsparcie =) partii i ludowego państwa przez 
te wpływowe kręgi społeczne. | y 

I tu dochodzę do warunku trzeciego — okiełznania wrogów socjalizmu, ludzi, 
którzy gotowi są, i czynią to, pchnąć Polskę w otchłań nieszczęścia. To zadanie i obo- 
wiązek nie tylko naszej partii, bo nie tylko o interesy naszej partii tu chodzi. Chodzi 
o interesy kraju i całego narodu. Niech ci, co świadomie lub nieświadomie igrają 
losami narodu, odczują dezaprobatę społeczną, niech społeczność wyodrębni szaleń= 
ców spośród realistów i patriotów. Czyż nie ma w Polsce dość ludzi mądrych, któ- * 
rzy by pomogli opanować te niebezpieczne procesy? Czy jest dziś coś ważniejszego, 
co uzasadniałoby bierne, a często i przyzwalające milczenie wielu ludzi uczciwych? 
Nasza partia w tym duchu zwracała się i powinna się zwrócić dziś goręcej niż kiedy+ 
kolwiek do wszystkich sił społecznych kierujących się polską Pacją stanu. Wśród po- 
. ważnie myślących ludzi znajduje to poparcie, choć nadal nie dość „szerokie. O to po- 
parcie trzeba stoczyć walkę. , 

Chciałbym wrócić do spraw partyjnych. Niech mi towarzysze darują, ale muszę 
krytycznie odnieść się do dyskusji. Swoje stanowisko ujmuję krańcowo, ale to tylko 
po to, aby wyraziściej przedstawić myśl. W niektórych wystąpieniach naceche” 
wanych krytyką, w tym i krytyką Biura Politycznego, odczytywałęm prawie pre- 
tensje, że Biuro Polityczne nie może nakazać ustąpienia trudności z naszego życia. 
Nie jest zaś dla nikogo tajemnicą, że na siłę partii składa się praca Biura, ale 
również to wszystko, co robi i co jest w stanie w tych straszliwie trudnych wa- 
sunkach zrobić partia. Sądzić, na ile Biuro pomogło partii, wasza to sprawa. Ale nie 
„mogę przyjąć zarzutu, że przeszkadzało w pracy. 

Druga sprawa to nasz stosunek, stosunek KC 1 partii do rządu. W istocie wies, 
jak wielkie są ograniczenia w pracy rządu, nikogo tu nie ma na tej sali, kto by o tym 
nie wiedział. Ograniczenia przede wszystkim w sferze materialnej. Wiemy przecież 
o spadku wydobycia surowców krajowych. O głębokim spadku produkcji rolnej. O ka- 
tastrofalnym stanie bilansu płatniczego. O rozregulowaniu rynku wymuszonymi już 
nie wypłatami, a wręcz wylewem pieniądza. Natomiast kiedy występujemy na posie- 
dzeniach KC, zostawiamy tę wiedzę na krześle i wolni od nicj mówimy z trybuny, 
żądając od rządu rozwiązania, jak to się lekko mówi, problemów. Wyraża to oczy- 
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wiście wielkie oczekiwania ludzi pracy. I ja to doskonale rozumiem. Ale wyraża też 
i'naszą nieuzasadnioną wiarę, że może te próblemy rozwiązać premier, jeden czy dru- 
gi minister wówczas, gdy w istocie nikt dziś w Polsce nie myśli o potrzebie wsparcia 
rządu solidną działalnością, I w naszej partii też nie za wiele się o tym myśli. To nie 
pretensja, to konstatacja. 

'Czy nie zastanawia nas to, że w krótkim czasie „zużywa się” drugi z kolei rząd? 
Bo przecież myśmy go na tej sali już prawie pogrzebali. Można mówić i trzeba mówić 
o błędach rządu, ale czy tylko one są przyczyną sytuacji? 

*'Nie mogę też zgodzić się, a powiem więcej — słucham z przykrością I iii: 
niem — kiedy występujący z trybuny KC sekretarze KW mają pretensje do Biura 

"Politycznego, że podstawowe organizacje partyjne w ich wojewódzkiej organiza” 
cji, którą kierują, źle wybierają delegatów, naruszają zasady statutu, regulaminu 
jtd. Jeśli towarzysze Biuru oddają również kierowanie podstawowymi organiza- 
cjami partyjnymi w swoich organizacjach, to kto będzłie poczuwał się do odpowie- 
dzialności za zrobienie tego, co sami uważamy za słuszne? Można to przypisać Kani, 
proszę bardzo. Tylko wtedy jeden Kania na Polskę wystarczy, jeśli będzie aż tak 
mocny. 

Można by o tym nie mówić, gdyby nie konieczność powrotu — im szybciej, tym 
lepiej — do odpowiedzialiiości na każdym szczeblu i właściwej każdemu szczeblowi, 
do urzeczowienia naszych rozmów i w partii, i w społeczeństwie. Możemy wpływać 
na ten styl, jeśli nie ulegniemy do końca temu żywiołowi, w którym dziś pływamy 
nie tylko na wielkich zebraniach, ale również na tej sali. Dzisiaj towarzysze postulo- 
wali konieczność zmian w Biurze Politycznym, odmawiając mu zaufania. Brak zau- 
fąnia do wcześniej wybranych władz w partii jest powszechny. Wszyscy tu obecni 
wiedzą, jak trudno się tłumaczyć z pomówień, podejrzeń o trzymanie się stołków 

itp. A 

Można się z tego oka ć 26 członkami partii, przed organizacjami zakłado- 
wymi, ale jak mam się tłumaczyć z braku zaufania członków KC? Jakie mam składać 
wyznania wiary po tym wszystkim, co w partii powiedziałem, napisałem, zrobiłem 
czy starałem się zrobić. Dlatego też towarzysze, żadnych wyznań wiary składał nie 
będę. Czuję się natomiast w obowiązku złożyć rezygnację z funkcji członka Biura 
Politycznego i sekretarza Komitetu Centralnego. Co mogę do tego dodać? Nie zgłoszę 
pretensji do członków Biura, że doprowadzili do takich obyczajów w partii, jakie 
panowały na naszych tu spotkaniach. Dzisiaj słyszę tu takie popisy, a przypomnijcie 
sobie IX Plenum i popłoch na tej sali wobec referatu, który choć trochę był stanow- 
czy. A dzisiaj jesteśmy odważni. A nie zgłoszę tych pretensji do członków Biura, 
bo wszyscy obyczaj ten wytworzyliśmy, wszyscy z nim się godziliśmy. 

Chciałem też pogratulować tow. Grabskiemu nieświadomości, dziwne, że większość 
spraw, o których nie wiedział, działa się na jego odcinku. Odpowiadał za nie. Jak 
się odpowiada, to jest też obowiązek wiedzieć, bo jak się nie wie, to trudno odpowia= 
dać. 


' Przemówienia przekazane do protokołu 


1 


Z uwagi na długą dyskusję na XI Plenum KC PZPR niektórzy uczest- 
nicy posiedzenia przekazali swe głosy do protokołu. Oto lista nazwisk: 
Józef Baryła — członek KC, wiceminister Obrony Narodowej, szef GZP 
WP; Mieczysław Hebda — członek KC; Mieczysław Jagielski — członek 
Biura Politycznego KC, wicepremier; Wojciech Jaruzelski — członek. 
Biura Politycznego KC, prezes Rady Ministrów; Józef Klasa -— kierow- 
nik Wydziału Prasy, Radia i i- Telewizji KC; Aleksander Kopeć — członek 
KC, prezes NOT; Henryk Kostecki — członek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Nowym Sączu; Jan Łabęcki — członek KC, spawacz, brygadzista w 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina; Mieczysław Obiedziński — zastępca człon- 
ka KC; wiceminister Obrony Narodowej, Główny Kwatermistrz WP; 
Kazimierz Rokoszewski — członek KC, kierownik Wydziału Kadr KC; 
Janusz Roszkowski*— zastępca członka KC, redaktor naczelny PAP; 
Zygmunt Rybicki — członek KC, podsekretarz stanu w, URM; Józef 
Tejchma — członek KC, minister Kultury i Sztuki; Jerzy Waszczuk = 
zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC, 
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Tow. JÓZEF BARYŁA 


Mam pełną świadomość, podobnie jak wszyscy uczestnicy dzisiejszego plenum, że 
jest ono wyjątkowe i odbywa się w sytuacji nadzwyczajnej, że jest zarazem debatą 
partyjną, budzącą głęboką troskę, jak i nadzieję. Doprowadzić ono musi koniecznie 
do rozstrzygnięć na miarę naszych potrzeb i zgodnie z oczekiwaniami całej partii, 
narodu oraz międzynarodowego ruchu robotniczego. e. 

W tym kontekście chciałbym krótko zastanowić się nad trzema problemami: po 
pierwsze — umocnieniem partii; po drugie — stabilizacją państwa na gruncie prawa 
i dyscypliny społecznej; po trzecie — umocnieniem internacjonalistycznych więzi ze 
Związkiem Radzieckim i innymi krajami wspólnoty socjalistycznej. 

Rozpocznę od spraw partii, przed którą piętrzą się trudne i złożone problemy wy- 
nikające z głębokiego kryzysu, w jakim znalazł się nasz kraj. 

Prestiż,: autorytet, pozycja partii — zostały znacznie osłabione, Bez przywrócenia 
tych, jakże istotnych .atrybutów jej działania, bez pozyskania dla jej programu spo- 
łecznego zaufania, przede wszystkim zaś poparcia klasy robotniczej, nie będzie moż- 
liwe przezwyciężenie kryzysu. Klasa robotnicza stanowi bowiem główną siłę partii 
i bez jej poparcia nie będzie ona w stanie zrealizować swojego programu. 

Wielką szansą partii, której nie można zaprzepaścić, jest kampania wyborcza, Sto- 
imy więc przed możliwościąmi, ale i wielkimi trudnościami, by skutecznie ożywić dzia- 
łalność wszystkich ogniw partii, pobudzić aktywność każdego jej członka, zdobyć wia- 
rygodność społeczną. Wiarygodności tej nie uzyskamy, jeśli skutecznie nie przeciw” 
stawimy się zjawiskom anarchizacji partii, jeśli nie zapewn:.my jej autentycznego, 
marksistowsko-leninowskiego charakteru, jeśli nie poprawimy stylu partyjnego dzia- 
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łania. Jeśli kampanii tej nie wypełnimy konkretnymi treściami i działaniem, zbliża» 
jący się zjazd może rozminąć się ze społeczńymi oczekiwaniami, może pójść w nie- 
pożądanym kierunku i przynieść partii niepowetowane straty. 

W siłach zbrojnych kampania wyborcza przynosi wymierne, ideowo-wychowawcze 
i szkoleniowe wartości. Nastąpiło znaczne ożywienie aktywnosci partyjnej, stosunki 
między żołnierzami uszlachetniły się, wyzwolone zostały nowe ludzkie inicjatywy. W 
toku kampanii wyborczej dostrzegamy wyraźnie wzrost roli i rangi instancji i orga- 
nizacji partyjnych w rozstrzyganiu najistotniejszych dla wojska problemów. Umocnił 
się autorytet podstawowych organizacji partyjnych, pogłębiła harmonia w funkcjono- 
waniu niepodważalnej w warunkach wojska zasady jednoosobowego dowodzenia 
z procesem demokratyzacji życia żołnierskiego. Ważne w nim miejsce zajmuje prężne 
działanie i jednolita organizacja Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. 

Jako żołnierze nie możemy ani na chwilę tracić z pola widzenia tego, co partii 
zagraża, Ściślej — co zagraża jej ideowej zwartości i marksistowsko-leninowskiej toż- 
samości. W obliczu IX Zjazdu umacnianie jedności i zwartości partii jest zadaniem 
najwazniejszym. Dlatego też musimy pryncypialnie demaskować nosicieli niebezpiecz- 
nych tendencji, podważających spoistość partii, jej statutowe struktury. 

_ W kontekście zagrażających partii niebezpieczeństw widzimy list KC KPZR do KC 
naszej partii. Przyjmuję go jako głos przyjaciół z kraju, którego kierownicza siłą 
— partia Leniną. — spełnia historyczną rolę w międzynarodowym ruchu robotni- 
czym i kqmunistycznym. List ten wynika z poczucia wielkiej odpowiedzialności za lo- 
sy socjalizmu i przepojony jest głęboką troską o przezwyciężenie kryzysu obejmują- 
cego tak wiele dziedzin życia w naszym kraju. Traktujemy go więc jako impuls do 
pryncypialnego przeciwdziałania niebezpieczeństwom, które on wskazuje. Umacnia 
on nas także w przekonaniu wyrażanym niejednokrotnie przez tow. Kanię, również 
tu, na tej sali, że kontrrewolucja w naszym kraju nie przejdzie. Socjalizm w Polsce 
. jest bowiem wartością bezcenną, największą i nieodwracalną zdobyczą narodu, 

Rozwój sytuacji po VI Plenum nakazuje nam wrócić do jego ustaleń, określających 
linię partii jako linię porozumienia, ale i lihię walki. Wydaje się, że proporcje między 
tymi kierunkami zostały zachwiane, Porozumienie z patriotycznymi siłami rozsądku 
i odpowiedzialności powinno być zachowane, natomiast obecnie należy chyba punkt 
ciężkości przenieść na walkę z przeciwnikami socjalizmu. Destrukcyjną działalność 
przeciwników socjalizmu wszyscy dotkliwie odczuwają, natomiast wciąż słyszymy 
głosy, gdzie są owe siły antysocjalistyczne? Mimo tego, że wielokrotnie wskazywaliś- 
my na KSS KOR i KPN oraz ich liderów jako główne antysocjalistyczne ugrupowania 
w Połsce, aktywnie wspierane przez ośrodki dywersji politycznej z zagranicy, wciąż 
niebezpieczeństwo ich działalności nie jest doceniane. Każdy aktywista winien znać 
przeciwnika, winien znać również metody jego działania. Wielką rolę mają tu do speł- 
nienia masowe środki informacji, a także informacja wewnątrzpartyjna. Partia nie 
sprosta zadaniom w tej walce, jeśli nie będzie miała ofensywnego wsparcią tak waże 
nych instrumentów oddziaływania, jakimi są środki masowego przekazu. W tej spra- 
wie w pełni podzielam oceny i obawy wypowiadających się w dyskusji towarzyszy. 
Obecnie, w okresie przedzjazdowym, który zadecyduje, w jakiej kondycji ideowej 
i organizacyjnej dojdziemy do zjazdu, jakie stworzymy podstawy dla jego pomyślne» 
go przebiegu — stajemy wszyscy do surowego egzaminu z odpowiedzialności za sprawę 
partii, a więc za sprawę całej klasy robotniczej, sprawę narodu. 

Podejmując problem stabilizacji państwa na gruncie prawa i dyscypliny, potwier= 
dzam to, że nas, żołnierzy ludowego Wojska Polskiego, z racji wykonywanych za» 
dań, głęboko niepokoją utrzymujące się zjawiska, łagodnie mówiąc, rozluźnienia dys= 
cypliny społecznej, działania polityczne podburzające, jak np. rozpowszechnianie ulo- 
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tek godzących w socjalistyczne państwo, wzrost przestępczości, zakłócenia porządku 
" publicznego i wynikający stąd brak poczucia bezpieczeństwa obywateli. Ludowe Woj- 
sko Polskie jest ważnym ogniwem socjalistycznego państwa. Dlatego też jesteśmy nie 
tylko zainteręsowani we wszechstronnym umacnianiu wszystkich jego ogniw, ale 
też czynnie A e tego zadania współuczestniczymy, Dotyczy to przede wszyst” 
kim naszego ścisłego i wielostronnego współdziałania z organami MO, strażnikami 
ładu i porządku wewnętrznego. Dlatego też uważamy, że podważanię autorytetu tych 
organów, a szczególnie czynne napaści na ich przedstawicieli, należy zwalczać z całą 
surowością prawa. NK 4 

Od pewnego czasu obiektem ataku jest również wojsko, zwłaszcza zaź jegć kadra 
zawodowa. Przypisuje się nam uprzywilejowanie wyrażające się w wysokich uposa- 
żeniach, emeryturach i rentach oraz świadczeniach socjalnych. A przecież wiadomo 
— oczywiście temu, kto chce o tym wiedzieć — że jest to po prostu nieprawda, Na- 
tomiast prawdą jest, jak trudny i odpowiedzialny jest obowiązek żołnierza zawodo- 
wego, wykonywany w nielimitowanym czasie, w każdych warunkach, e każdej porze. 
dnia i roku. Warunki służby wojskowej są powszechnie znane. Właśnie dlatego z ro-. 
ku na rok maleje liczba ochotników do wojskowej służby zawodowej. Z tej NEC 
musimy również wyciągrąć odpowiednie wnioski. 

Głęboko kryzysowa sytuacja w naszym kraju ma swoje reperkusje alkdzyńakodcwa: 
Nasz niepokój budzi fakt, że nie ma powszechnego zrozumienia dla tej, tak. oczywi- 
stej prawdy, że w podzielonym świecie Polska nie może stać „na rozdrożu”, że w tym. 
regionie Edropy nie może być słabego i osamotnionego państwa, i że byłoby ono bez 
jakichkolwiek szans. Dlatego też pytanie: „Kto nam może zapewnić DEZNREDZ OW? 
— jest pytaniem zasadniczym. SE 

O naszą suwerenność i bezpieczeństwo kraju musimy troszczyć się przede wszyst» 
kim sami, w oparciu o ścisły sojusz ze Związkiem Radzieckim. Tylko Kraj Rad: 
— jako decydująca siła Układu Warszawskiego, główny współautor i obrońca trak- 
tatu w Poczdamie — jest rzeczywistym i konsekwentnym rzecznikiem. również na” 
szych interesów, nienaruszalności naszych granic. Kto tego nie rozumie, ten szkodzi 
podsiawowym interesom naszego narodu i państwa. Niepokoić muszą wszystkich na= 
rastające niebezpieczne tendencje antyradzieckie: bezczeszczenie grobów i pomników 
wdzięczności, próby napaści na żołnierzy Armii Radzieckiej, nasilające się akcje ulot- 
kowe j nielegalne antyradzieckie wydawnictwa. Zjawiska takie wany być społecznie 
piętnowane i ostro karane. pz 

Żołnierze ludowego Wojska Polskiego mają świadomość wspólnie przelanej krwi, 

pamiętają o wielkiej ofierze, jaką złożyła Armia Radziecka w walce o wolność Pol- 
| ski, o ponad sześciuset tysiącach żołnierzy radzieckich poległych na naszej ziemi. 
świadomość ta spaja współczesne braterstwo broni oraz bliskie współdziałanie przy 
wykonywaniu zadań obronnych. Przyjaźń i polsko-radzieckie braterstwo broni umac- 
niamy, realizując wspólne zadania, w koszarach i na poligonach, w wymiennym. 
szkoleniu kadr i we wszystkich kontaktach na różnych szczeblach. Szczególnie bliskie 
i serdeczne kontakty i współdziałanie łączą nas z Północną Grupą Wojsk Armii Ra- 
dzieckiej. Jest to najlepsza płaszczyzna kształtowania socjalistycznego internacjo- 
nalizmu. : 

" Chciałbym jeszcze powiedzieć o kilku sprawach dotyczących wojska. | s 

Toczący się w kraju proces socjalistycznej odnowy ogarnął również nasze siły zbroj- 
ne. Jest on zdeterminowany charakterem naszej socjalistycznej armii, który wymaga 
od żołnierzy, zwłaszcza kadry, wysokiej świadomości ideologicznej, politycznej i mo- 
ralnej. 

Pragnę z odpowiedzialnością pockreślić, że siły zbrojne, mimo politycznego i śkoL 
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nromicznego kryzysu w kraju, jak dotąd powierzone im przez naród zadania wykonują 
ofiarnie, rzetelnie i godnie. 

Jest to wynik dobrego działania dowódców i €ałego systemu wychowania. Był on 
zawsze ściśle związany z walką polityczną, toczącą się w naszym, kraju. Wojsko 
w tej walce jest głęboko zaangażowane, jest mocnym ogniwem politycznego frontu 
walki, W walce tej wyrastają również działacze, którzy niejako spontanicznie wybiera- 
ni są na sekretarzy komitetów w wielu gminach, dzielnicach i miastach. Wybierani 
są również jako delegaci na zjazd. —, 

Mimo ciężkiej, wyczerpującej służby i pracy nie było u nas przestojów. Wojsko, 
będąc organizmem żywym, jest tysiącem nici związane z narodem, z narodu czerpie swe 
siły 1 dzieli z nim troski. Do wojska przybywają rokrocznie znaczne zastępy młodych 
ludzi. Szkolenie i wychowanie ich jest naszym głównym zadaniem. Nigdy nie dzieli- 
liśmy i nie dzielimy żołnierzy według kryterium przynależności związkowej czy świś- 
_. topoglądowej. Każdy żołnierz przynosi z sobą czystą kartę, którą zapisuje swoją ofiar= 
ną służbą i pracą, każdy jest bowiem kowalem swojego losu i swojej opinii. 

Żołnierze naszych sił zbrojnych, dowodzeni przez prezesa Rady Ministrów, mini- 
stra Obrony Narodowej, gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego, z osobą którego związa- 
ny jest współczesny kształt naszych sił zbrojnych, żywią doń głęboki szacunek i żoł- 
nierskie żaufanie, nie będą szczędzić wysiłku, by zawsze być w wysokiej dyspozycyj- 
ności i gotowości do wypełniania swych patriotycznych i sojuszniczych zadań. Jest 
to nasz partyjny i żołnierski obowiązek, któremu musimy sprostać. : 

Wchodzimy w decydującą fazę walki politycznej o kształt partii na IX Zjeździe, 
o przyszłość Polski. Zdajemy sobie sprawę, Że partia jest poważnie osłabiona, wew- 
nętrznie rozdarta i. zagrożona. Nieugiętą wolę zwycięstwa komunistów na tym zjeź- 
dzie potwierdziło wczoraj i dziś wielu towarzyszy. 

Cóż więc robić obecnie, aby tę rozstrzygającą fazę walki wygrać? 

Wydaje się, że trzeba maksymalnie, z żelazną, wręcz wojskową dyscypliną zewrzeć 
szeregi partii. Powiedzieć sobie jasno i szczerze, że gdy partii i krajowi zagraża prze- 
<ciwnik i wróg — wszystkie siły należy skierować na ich pokonanie. Odejść od wew= 
nętrznych rozgrywek, wygasić emocje i osobiste animozje. W tym kontekście jakże 
aktualne są słowa Lenina: „jeśli wewnętrzne spory — to zatargi; jeśli zatargi — to 
komuniści słabi: a więc nacieraj, chwytaj okazję, korzystaj z ich osłabienia”. Przy- 
pominam towarzyszom — to mówił Lenin. 

Nie ma takiej partii na świecie, która na miesiąc przed rozstrzygającą polityczną 
batalią zmienia swój kierowniczy sztab, tracąc swą szansę. W żadnej walczącej partii 
gorycz własnych niepowodzeń, przerost emocji i ambicji indywidualnych nie mogą 
przesłonić poczucia realizmu. Nie możemy przecież zagryżć się we własnym gronie, 
pozostawiając przeciwnikowi otwarte drzwi, nie możemy stracić ostatniej szansy. In 
teres socjalizmu, Polski musi być nadrzędny. Szkoda, że o tej prawdzie nie wszyscy 
pamiętają, także i na naszym plenum. | 

Myślę, że sporo jakże cennego czasu zmarnowaliśmy, ale nie jest jeszcze za póź+ 
no, nie wszystko jeszcze straciliśmy. Miesiąc — to dużo i mało. Cóż więc proponuję 
na dziś i na jutro? 

W oparciu o przyjętą na dzisiejszym plenum uchwałę zobowiązać Biuro Soliyczie 
t Sekretariat KC do opracowania konkretnego, wręcz sztabowego planu działania pare 
tii, uwzględniając zamierzenia na każdy tydzień, dobę i godziny dzielące nas od zjazdu. 

Wchodzimy w szczytową fazę wojewódzkich. konferencji wyborczych w wojsku 
na szczeblu OW (RSZ). Myślę, że dużo jeszcze można zrobić dla poprawienia ich Ja- 
kości. Np. dobrać z centrali i województw najlepszych działaczy partyjnych, ludzi 
kompetentnych i płomiennych. Wysłać ich na tę konferencje z określonymi zadanias 
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mi. Przykład z zagubioną, rozwichrzoną konferencją miejską w Bydgoszczy i stabili- 
zującym wystąpieniem Rakowskiego jest tu bardzo wymowny. 

Sparaliżowani często opacznie pojmowaną demokracją, dopuszczamy d6 żywiołu 
na konferencjach, do naruszania dyscypliny, ignorowania przepisów, instrukcji par- 
tyjnych. Przeciwnik nawołuje nas do tzw. czystej demokracji, lecz sam ją bezkarnie 
„narusza. 

Nie dajmy się towarzysze tak łatwo nabierać! Nie waliać naiwnie ulegać! W wyni- 
ku dotychczasowej batalii wielu wypróbowanych komunistów przepadło w wyborach 
na poszczególnych szczeblach. Tam, gdzie toczy się bezpardonowa walka, tam są i 
straty, Ale nie mogą to być straty bezpowrotne. Tymi nie wybranymi ludźmi musimy 
się serdecznie zaopiekować, podać im rękę, bo w walce klasowej padają najlepsi, i to 
w imię partii. Za punkt honoru musimy przyjąć zasadę godnego, satysfakcjonującego 
zatrudnienia tych ludzi. Ludowe Wojsko Polskie będzie w tym także POT YCYPOWAĆ 
Kadry te są dzisiaj partii potrzebne bardziej niż kiedykolwiek. 

Wielu z nas na tej sali, w tym i część towarzyszy z prezydium, stoi przed wielką 
wyborczą próbą. Wszyscy, jak się okazuje, jedziemy na tym samym wózku, wszyscy 
jesteśmy oceniani i „rozliczani”. Dlatego tym bardziej przykre, wręcz niedopuszczalne 
są tarcia w samym kierownictwie centralnym naszej partii. 

Wszystkje te i inne sprawy powinno się szczegółowo zaprogramować, konsekwent= 
nie realizować, systematycznie o tym informując aktyw partyjny, zwłaszcza człon= 


ków KC. Musi to czynić obecne kierownictwo partii w pełnym składzie Biura Poli- 
tycznego i Sekretariatu. Jestem przekonany, że te i inne zespolone działania przyniosą 


oczekiwane przez nas, wszystkich komunistów, rezultaty. 


Tow. MIECZYSŁAW HEBDA 


Zabranie głosu na dzisiejszym plenum uważam za swój obowiązek, by w przyszłości 
uniknąć zarzutu bierności w chwili, kiedy ważą się losy naszej partii i państwa socja- 
listycznego, kiedy siły wrogie partii nierzadko rękami wielu naszych towarzyszy, jak 
dotąd z powodzeniem, spychają partię na pozycje socjaliemokratyczne, prowadzą 
demontaż władzy i państwa. 

Chcę się zastrzec, że to co powiem dalej nie wynika z mojego negatywnego stosunku 
do odnowy życia społeczno-gospodarczego, do demokratyzowania działalności wew- 
nątrzpartyjnej, poszukiwania wszystkich możliwych do zastosowania «w praktyce 
form demokracji socjalistycznej — na ten temat jasno sprecyzowałem swoje stano- 
wisko na VI i VII Plenach Komitetu Centralnego, lecz z głębokiej troski o losy na- 
szego narodu, niepodległość i suwerenność naszej ojczyzny, z troski o niepodważalny 
dorobek Polski Ludowej. Chcę także oświadczyć, że w pełni zgadzam się z oceną roz* 
woju wydarzeń w naszym kraju zawartą w liście kierownictwa Komunistyczhej Par- 
tii Związku Radzieckiego skierowanym do Komitetu Centralnego naszej partii 


Ocena rozwoju wydarzeń w Polsce zawarta w liście towarzyszy radzieckich jest 
w moim przekonaniu wyrazem ogromnej troski o przyszłość naszego kraju. List 
ten ma głębokie uzasadnienie, jeśli zważymy aktualną sytuację w Europie i świecie, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że międzynarodowe koła imperialistyczne nie kryją swych 
zamiarów i działań obliczonych na zmianę układu sił na swoją korzyść. 


Musimy jednak mieć tę świadomość, że nie zabraknie wysiłków różnych przeciw- 
ników” socjalizmu w Polsce, zagranicznych ośrodków antysocjalistycznych, aby to 
przyjacielskie zwrócenie uwagi na grożące naszej partii niebezpieczeństwo nazwać 
wtrącaniem się w nasze wewnętrzne sprawy. 4 
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_" Wyrażam przekonanie, że dla znakomitej większości członków partii oceny zawarte 

w liście towarzyszy radzieckich nie będą zaskoczeniem — raczej nie będą, bo uważam, 
że z treścią tego listu należy zapoznać wszystkich członków naszej partii. 

* Nie jeden rąz na plenarnych posiedzeniach KC — VII i VIII — mówiliśmy, że nie- 
którzy działacze „Solidarności” swą działalnością przekraczają ramy przyjętego sta- 
tutu i że zaczyna się proces przeobrażania tego związku w opozycyjną partię politycze 
ną. Niestety nie uczyniliśmy nie, lub prawie nic, aby ten niebezpieczny proces zaha- 
mowść. 

Zgadzam się z tezą, że linia na polityczne rozwiązywanie powstałego. kryzysu poli- 
tycznego w naszym kraju nie ma innej rozsądnej alternatywy. Realizacja tej linii 
nie może jednak oznaczać ciągłych ustępstw, nie może prowadzić do osłabiania pań- 
stwa ij władzy, przyczyniać się do pogłębiania trudności gospodarczych, nie może 
ona, jak to słusznie stwierdził tow. Kania, oznaczać tolerancji dla działalności wy- 
mierzonej przeciwko partii, przeciwko przyjaźni i sojuszowi ze Związkiem Radziec- 
kim. ? j 

Niestety, jak dotąd bardzo mało mamy sił, aby postawić skuteczną tamę wszystkim 
tym siłom, które taką działalność rozwijają. Ciągłe ustępstwa'dla zachowania spoko- 
ju na dziś, nie patrząc na dzień jutrzejszy, brak dostatecznej obrony organów porząd- 
ku publicznego przed niewybrednymi próbami paraliżowania ich działalności, szu- 
kanie winnych napięć społecznych tylko po jednej stronie — to główne przyczyny 
spadku dyscypliny społecznej, braku poszanowania prawa i słabości władzy. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że dla ratowania kraju przed nieobliczalnymi strata- 
mi materialnymi i moralnymi, jakie przynosi naszej gospodarce i narodowi każdy 
dzień, a końca jak dotąd nie widać, aby ten stan beznadziejności zaczął się zmieniać 
w nadzieję na lepsze jutro, rząd musi zdobywać przez swą wiarygodność sojuszników, 
Ale prawda jest taka, że pozyskać ich może tylko władza mocna, słaba może wzbudzać 
tylko litość. 

Głównym warunkiem pozyskiwania sojuszników jest wiarygodność działania władz, 
stosunek do podpisanych umów społecznych. Rząd wykazuje maksimum dobrej woli, 
aby zadośćuczynić zawartym porozumieniom. 

'Nie wszystko jednak zależy od dobrej woli rządu. Sytuacja gospodarcza, ulegająca 
stałemu pogarszaniu wskutek wielu, obiektywnych i subiektywnych przyczyn, nie 
pozwala na pełną ich realizację w przewidzianych terminach. 

Moim zdaniem, nie jest to oczywiście wniosek nowy, trzeba w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi — „Solidarnością”, branżowymi i autonomicznymi — doko” 
nać renegocjacji podpisanych umów. Zadania, których z przyczyn obiektywnych nie 
będzie można wykonać w założonych terminach, trzeba za obustronnym porozumie- 
niem wnieść do planu społeczno-gospodarczego na możliwie najbliższe lata obecnej 
dekady. 

Kluczem do poprawy klimatu politycznego, wzrostu dyscypliny produkcyjnej jest 
poprawa zaopatrzenia rynku. Pogarszające się z dnia na dzień zaopatrzenie rynku 
upoważnia do wysuwania wniosku, aby przemysł pracował tak, jak by musiał pra- 
cować w Okresie bezpośredniego zagrożenia wojennego. 

Powinniśmy wszystkie moce produkcyjne w przemyśle skoncentrować na produkcji 
tego wszystkiego, co bezpośrednio lub pośrednio służyć będzie szybkiej poprawie 
zaopatrzenia rynku w artykuły żywnościowe i wszystkie te, bez których życie każdej 
rodziny polskiej staje się niemożliwe. 

W każdym referacie wygłaszanym na kolejnych plenach KC wiele uwagi poświęcano 
jedności naszej pariii jako wartości najwyższej. Niestety jedności tej nie udało się 
nam zachować. Partia jest rozbita, sparaliżowana brakiem konsekwencji w egzekwo- 
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waniu realizacji zadań wynikających z uchwał podejnńowanych przez Komitet Cen- 
trałny -i Biuro Polityczne, a także brakiem stabilności decyzji kierownictwa KC, 
dotyczących ważnych społecznych, gospodarczych i politycznych problemów. 

Niepokój mój budzi — wbrew temu, co się mówi w środkach masowego przekazu 
— brak atmosfery dla swobodnego wypowiadania swych-myśli i ocen zarówno eo do 
przeszłości, jak i obecnej rzeczywistości. Każdy głoŻ, który nie potępia wszystkiego co 
przedsierpniowe, jest uważany — łagodnie mówiąc — jako zachowawczy, jeśli nie 
przeciwny odnowie, broniący starego porządku rzeczy, posad, stołków itp. 

O przykłady nietrudno, można je znaleźć prawie w każdej organizacji partyjnej. 
Klasycznym przykładem, jakie reakcje wywołują w różnych środowiskach, także par- 
tyjnych, odważniejsze wystąpienia lub prezentowane stanowiska nie będące na fali 
totalnej niemalże krytyki wszystkiego i wszystkich, którym przyszłe pełnić różne 
funkcje do sierpnia roku ubiegłego, jest sprawa tow, tow. Albina Siwaka, redaktora 
Samitowskiego bądź też tzw. forum katowickiego. 

Przykłady podobne w swej istocie mamy od czasu do czasu także i na tej sali. 
Nie dziwmy się więc towarzysze, że wielu zaangażowynych działaczy partyjnych jest 
w defensywie, nie przejawia aktywnej działalności — po prostu nie chce się narażać. 
Pod adresem kierownictwa KC, Biura ouBzezO pas wiele krytycznych uwag. 
Są one w większości uzasadnione. 

Aktyw partyjny, członkowie partii chcą od nas jednoznacznego moralnego wapar" 
cia w tworzeniu tamy działaniom antysocjalistycznym, antypaństwowym 1 antyradzie- 
ckim. Zachęty do jednoznacznej walki z wszystkimi przeciwnikami państwa socjali- 
stycznego i partii marksistowsko-leninowskiej. 

Jest to niezbędny warunek dla zespolenia wszystkich marksistowsko-leninowskich 
sił w partii do walki o odnowę $ocjalistyczną, o jedność partii, o właściwe przygoto- 
wanie i przeprowadzenie IX Nadzwyczajnego Zjazdu partii. 


Tow. MIECZYSŁAW JAGIELSKI 


Obecne, XI Plenum KC PZPR rozpatruje problemy o niezwykle doniosłej wadze 
nie tylko dla partii, lecz i dla całego naszego narodu, dla suwerenności i niepodległo- 
ści Polski. | 

Sprawa nie zamyka się nawet w tych granicach. Łączy się bowiem nierozerwalnie 
z pozycją naszego kraju we współczesnym Świecie, ze status quo w Europie, a więc 
z czynnikami, które decydują o pokoju na kontynencie europejskim i wywierają 
wpływ na całokształt sytuacji międzynarodowej. 

Sytuacja ta ulega ostatnio zaostrzeniu wskutek różnorodnych działań sił imperia- 
listycznych: nasilania zbrojeń, niechęci do pokojowych inicjatyw krajów socjali- 
stycznych, rozniecania ognisk zapalnych w różnych regionach świata i wywoływania 
napięć polityczno-militarnych. Siły te, uprawiając nieustanną propagandę antykomu- 
nistyczną i antyradziecką oraz stosując rozmaite formy dywersji, pragną wctągnąć 
Polskę w 'swą polityczną grę, której istota sprowadza się do zmiany układu sił 
w Europie i świecie najpierw — poprzez osłabienie naszych więzi z krajami socjali- 
stycznymi, nade wszystko z ZSRR, a potem — poprzez wyłuskanie Polskj z RWPG 
i sojuszniczego, obronnego Układu-Warszawskiego. 

„Ludzie zajęci własnymi, jakże trudnymi i bolesnymi sprawami, często nie dostrze- 
gają lub nie doceniają grożącego nam niebczpieczeństwa. Ci zaś, którzy nie znają 
okrucieństw drugiej wojny światowej, po prostu w takie niebezpieczeństwo nie 
wierzą, a ostrzeżenia przyjmują z naiwnym lekceważeniem. 

Każdy dzień przynosi dostatecznie dużo faktów potwierdzających, że w Polsce 
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toczy się ostra walka o władzę i generalną orientację polityczną. I nie mą ona 
nie wspólnego z likwidacją deformacji i wynaturzeń, z przywracaniem demokracji 
socjalistycznej, z urzeczywistnianiem idei sprawiedliwości społecznej. 

Swiadomość tego nie jest powszechna, Odwrotnie, Wielu uważa, że w ocenie 
władz zachodzące procesy destrukcyjne są wyolbrzymiane. A jeśli nawet ktoś gocz 
się z taką ich oceną, to sądzi, że nie stanowią one istotnego zagrożenia. 

Tymczasem jest to istotne zagrożenie i dla Polski, i dla poszczególnych krajów 
socjalistycznych, i dla całej ich wspólnoty. Należy więc podzielić obawy, trwogę 
i niepokój zawarte w liście KC KPZR do KC PZPR z 5 czerwca 1981 r. Na list 
ten powinniśmy patrzeć w kategoriach socjalistycznego internacjonalizmu iw kate- 
goriach moralno-politycznych, a także z punktu widzenia dalszego socjalistycznego 
rozwoju naszego kraju. 

Nikt nie może wymazać z kart historii faktu, że w 1918 r. Włodzimierz Lenin 
złożył podpis pod dekretem anulującym traktaty rozbiorowe, co stworzyło na arenie 
międzynarodowej przesłanki do odzyskania przez Polskę niepodległości, do odrodze- 
nia jej samodzielnego bytu państwowego. Nikt nie może wymazać z kart historii, 
że w niespełna 30 lat później Armia Czerwona przyniosła wolność naszej ojczyźnie. 
I każdy — chce czy nie — musi przyznać, że zawarty w 1945 r. układ otworzył 
nowy rozdział w stosunkach między Polską a ZSRR. Ten epokowy akt stał się rękoj- 
mią suwerenności, bezpieczeństwa i rozwoju Polski. Ludowej, która dzięki niemu 
zyskała pewnego i potężnego sojusznika. 

„Już 11 miesięcy trwa w Polsce głęboki kryzys polityczny i gospodarczy. Dlaczego 
kryzys ten się przeciąga? Co powoduje, że w' różnych rejonach kraju, riekiedy 
wprost z banalnych powodów, „powstają groźne w swych konsekwencjach napięcia 
społeczne, pociągające za sobą także dotkliwe skutki ekonomiczne? Tego rodzaju» 
pytań nurtuje mnie wiele, ale sprowadzają się one w zasadzie w swej istocie do 
jednego: czy wybraliśmy słuszną strategię i czy jest ona właściwie wcielana w życie? 

Na VI Plenum KC postanowiliśmy rozwiązywać konflikty społeczne na drodze 
porozumienia i socjalistycznej odnowy. Na podstawie wielu doświadczeń historycz- 
nych — i tych odległych, i tych nam bliskich — uznaliśmy, że taka powinna być 
linia naszego postępowania. Dzisiaj trzeba powiedzieć, że mimo przestrzegania tej 
linii przez organa władzy procesy destabilizacyjne utrzymują się nadal, niszcząc 
ekonomikę kraju. A jednak sądzę, że owa generalna linia — linia socjalistycznej 
odnowy przyjęta na V Plenum — była i jest słuszna. 

Wywodzi się ona w prostej linii z naszego rodowodu ideowego, z pryncypiów 
marksizmu-leninizmu, oznacza więc rozwój socjalistycznej demokracji, wcielania 
w życie koniecznych reform i zmian przy równoczesnym zapewnieniu poszanowania 
prawa i dyscypliny społecznej. Rozumiem, że oznacza ona również konsekwentne 
umaonianie pozycji klasy robotniczej w partii i państwie. Mieści się w tym przede 
wszystkim skuteczne wypełnianie przez partię jej przodującej roli, prawidłowe — 
zgodne z potrzebami i aspiracjami narodu — kierowanie państwem i gospodarką. 
Rozumiem, że oznacza też ona utrwalanie sprawiedliwości społecznej, stałe pogłębia- 
nie humanistycznych stosunków międzyludzkich oraz poszanowanie godności czło- 
wieka — pracownika i obywatela. " 

Nie formułuję definicji socjalistycznej odnowy. Towarzysze słusznie podkreślal:, 
że jest ona dowolnie interpretowana, że w jej ramy jakże często wkłada się to, 
co jest komuś wygodne. Z własnych przemyśleń i doświadczeń wynika moj pogląd, 
że w realizacji słusznie ustalonej na VI Pilenum KC linii porozumienia, w likwidacji 
konfliktów społecznych dopuściliśmy do błędów, uchybień i braku konsekwencji 
Z tego musimy d.isiaj wyciągnąć tratne wnioski. Ująłbym je w sposób następujący: 

|| 
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Po pierwsze: linia socjalistycznej odnowy „wymaga stworzenia konkretnych za- 
bezpieczeń chroniących fundamentalne ża ady ustroju socjalistycznego, wymaga 
umocnienia zwartości partii, jej jednolitego działania, skutecznej walki z rozzuchwa- 
lonym przeciwnikiem socjalizmu. Wymaga także o wiele sprawniejszej realizacji 
przemian, które trzeba urzeczywistniać w taki sposób, aby w kraju panował spokój 
i porządek, rósł stopniowo autorytet partii i władzy, by każdy obywatel wiedział, 
czego władza chce i do czego nie dopuści. 


Jedni zarzucają nam brak zdolności przewidywania i kdwie! w inicjowaniu zmian. 
Drudzy — brak konsekwencji w walce politycznej. Moim zdaniem i jedni, i WY 
mają rację. J est to gorzka prawda, ale trzeba ją sobie otwarcie powiedzieć. 


Po drugie: sądzę, że powinniśmy Taz jeszcze z mocą potwierdzić wolę konsekwent= 
nego wprowadzania tych wszystkich zmian i reform, które w powszechnej świadomo- 
ści partii i społeczeństwa są konieczne dla pokonania kryzysu i niedopuszczenia 
w przyszłości do następnych wstrząsów tego rodzaju. 


Po trzecie: musimy podjąć jednoznaczne postanowienia, że nie wolno cofać się dalej, 
'że teraz i w przyszłości trzeba chronić ustrojowe granice demokracji i statutowe 
zasady partii, że historyczny dorobęk socjalizmu będzie broniony, a ludzie, którzy 
stoją na gruncie zasad i zdobyczy socjalistycznych, zostaną wsparci całą siłą partii 
i władzy. 

Po czwarte: musimy: umacniać ład państwowy — cały nasz system ustrojowy, 
oparty na respektowaniu zasad socjalistycznej praworządności, Niezbędny jest ład 
prawny, którego zapewnieniu służyć będą m. in. tak doniosłe ustawy, jak ustawa 
o związkach zawodowych, o samorządzie pracowniczym, o samorządzie rolniczym 
i spółdziel"sym, o radach narodowych, o przedsiębiorstwie państwowym i wiele in- 
nych. 
| W pojęciu ładu państwowego musi mieścić się również umacnianie porządku 4 bez- 

pieczeństwa publicznego. W interesie Polski i Polaków nie wolno nam tracić z pola 
widzenia konieczności ugruntowywania wzajemnego zaufania między  społeczeń- 
stwem i tymi, których twardą, trudną i rzadko już wdzięczną powinnością jest ochra- 
niać życie obywateli i ochraniać kraj nie przed urojonymi, lecz faktycznymi nie- 
bezpieczeństwami, jakie mu grożą. | 

Oznacza to nie tylko konieczność stworzenia odpowiednich gwarancji prawnych, 
lecz także podjęcia natychmiastowego wysiłku w celu przeciwstawienia się anarchii, 
destrukcji i samowoli. W takich działaniach partia i rząd mogą liczyć na MOR 
poparcie wszystkich zdrowych sił społecznych. 


Po -.piąte: środki masowego przekazu muszą w pełni odzwierciedlać istniejące 
obecnie zagrożenia, konsekwentnie — każdego dnia — wskazywać ścisłą zależność 
rniędzy. powodzeniem wprowadzanych reform a nienaruszalnością zasad ustrojowych, 
kontynuacją generalnego kierunku przeobrażeń socjalistycznych, zagwarantowaniem 
spokoju społecznego i przeciwdziałaniem wszelkim poczynaniom wymierzonym w 
partię, władzę i państwo, w nasze sojusze. 5 

Dalej — w przemówieniu, które dołączyłem do protokołu z poprzedniego posiedze- 
nia plenarnego — stwierdziłem, że uparte obstawanie części ogniw i działaczy „So- 
lidarności” przy kontestacji i problematyce rozliczeniowej, negowanie potrzeby 
współudziału w rozwiązywaniu konkretnych problemów gospodarczych, przedłuża” 
nie klimatu negacji i spełnianie roli kontrolera, który wszystkich ocenia, a sam za 
nic nie odpowiada, jest wielkim niebezpieczeństwem dla samego związku, dla pro- 
cesów odnowy, dla naszego kraju. Pod naciskiem prawicowego skrzydła naturalne 
procesy włączania się „Solidarności”, jej robotniczego nurtu, do szerokiej współpracy 
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w pokonywaniu kryzysu i rozwiązywaniu! problemów istotnych dla ludzi pracy są nie 
tylko hamowane, ale wręcz niweczone. 

Kolejny, szósty wniosek dotyczy konieczności przeciwstawiania się wszelkim po- 
czynaniom o charakterze antyradzieckim. Rozwój wydarzeń nadał szczególną aktual- 
ność prawdzie, że kto słowem lub czynem dezawuuje ZSRR i sojusz polsko-radziecki, 
ten godzi w najżywotniejsze interesy naszego kraju. Nie wolno nie widzieć różno- 
rakich korzyści wypływających dla Polski z szeroko rozwiniętej, stale pogłębianej 
współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej ze Związkiem Radzieckim. Nie chcę 
tu omawiać tych korzyści, które wynikają z wymiany towarowej, z układu cen czy 
też innych aspektów obrotów z ZSRR. Nie chcę też uzasadniać korzyści płynących 
z rozwoju specjalizacji i kooperacji produkcji. Chcę natomiast podkreślić te elemen- 
ty współpracy, które wiążą się z aktualną sytuacją gospodarczą Polski. 

Wychodząc naprzeciw naszym kłopotom, ZSRR ze szczególną skrupulatnością rea- 
lizuje swoje zobowiązania wobec Polski, a w wielu przypadkach przyspiesza dostawy 
surowców w stosunku do terminów kontraktowych. Wielkie znaczenie ma dla nas 
pomoc finansowa ZSRR. Od sierpnia ub. r. do dziś sięga ona już ok. 4,5 mld dolarów. 
Składają się na nią m. in. kredyty finansowe, w tym ponad 580 mln dolarów kredy” 
tów bezzwrotnych, oraz przesunięcie naszych płatności z tytułu ujemnego salda 
w obrotach handlowych. Strona radziecka przyjęła też do wiadomości wydatne 
— w stosunku do ustaleń tegorocznej umowy handlowej — zmniejszenie przez Polskę 
. dostaw wielu towarów. 

W czasie ostatniego pobytu w ZSRR mogłem się jeszcze raz przekonać e pełnym 
zrozumieniu naszych potrzeb i woli rozszerzania obustronnej korzystnej współpracy, 
obejmującej tak ważne dziedziny, jak produkcja maszyn i urządzeń dla przemysłu 
spożywczego oraz maszyn rolniczych i ciągników czy współdziałanie w "przemyśle 
elektronicznym, energetyce i innych. Rzecz w tym, aby te sprawy nie tylko znać, 
ale I doceniać, widzieć je w całokształcie stosunków polsko-radzieckich. 

Jestem świadom słuszności krytyki poczynań rządu w sferze gospodarczej. Gospo- 
darka jest rozstrojona, a jej regresu nie udało się dotychczas zahamować. Zdolności 
produkcyjne przemysłu wykorzystuje się w 85—90 proc. Głębokie zakłócenia wystą- 
piły w dziedzinie kooperacji. Wydajność pracy jest bardzo niska. Ten stan odbija 
"się bezpośrednio na rynku wewnętrznym i na eksporcie. | 

Bardzo złe wyniki produkcyjne w przemyśle tylko częściowo można tłumaczyć 
trudnościami surowcowo-materiałowymi i kooperacyjnymi. Dają o sobie znać skróce- 
nie czasu pracy, rozluźnienie dyscypliny. Dostawy towarów na rynek są tylko o ok. 
2 proc, wyższe niż przed rokiem, podczas gdy przeciętne płace wzrosły o 23,6 proc. 
Tymczasem w ostatnim okresie znów narasta fala rewindykacji płacowych. Są one 
dziś absolutnie niemożliwe do zrealizowania. | 

Z całą siłą uwidacznia się konieczność wzmożenia wysiłków mających na celu 
powstrzymanie groźnych zjawisk rujnujących naszą gospodarkę. Chodzi oe położenie 
tamy spadkowi wydajności pracy i dyscypliny produkcyjnej, o maksymalizację pro- 
dukcji surowców i materiałów, o zwiększenie produkcji potrzebnych towarów wszę- 
dzie tam, gdzie nie stoi temu na przeszkodzie brak zaopatrzenia materiałowego. 
Trzeba z całą energią wykorzystywać możliwości rozwijania produkcji na potrzeby 
rolnictwa. Sprawy te i tysiące innych są przedmiotem codziennego zainteresowania 
rządu. | są 

Chcę powiedzieć, że nigdy dotychczas kwestie gospodarcze nie splatały się tak silnie 
z politycznymi. Mamy osłabioną, niepewną jutra administrację, która chwieje się 
od góry do dołu. Nie wszędzie nastroje załóg sprzyjają dobrej pracy i dobremu 
gospodarowaniu. Prawda jest taka — mamy wiele decyzji spóźnionych, zdarzają się 
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i błędne, ale najgorsze jest sa słuszne ków: nie zawsze a, właściwie i z dosta- 
teczną energią realizowane. 

Szczególnego znaczenia nabiera więc konieczność przyjęcia przez XI Plenum uchwa- 
ły obejmującej najistotniejsze dzisiaj problemy — i te ogólnopaństwo i te gospo- 
darcze. Dotyczą one wprost dni najbliższych, ale z pewnym spojrzeniem ra dzień 
jutrzejszy. Dotyczą też one jakże ważnych dziś problemów politycznych i życia we- 
wnątrzpartyjnego. Rzecz w tym, by uchwała była jak najbardziej konkretna i stano- 
wiła jasną, jednoznaczną dyrektywę obowiązującą wszystkie instancje i organizacje 
pariyjne, wszystkich członków partii. Chodzi również i e to, by mobilizowała ona 
do działania zarówno siły, które stoją na gruncie mariaizmu-leniniamu, Jak i tych, 
którzy chociaż dziś jeszcze pozostają pod wpływem odmiennych poglądów pray 
aktywizacji partii odgrywać będą konstruktywną rolę w życiu kraju. : 


Tow. WOJCIECH JARUZELSKI- 


Głęboki, wszechogarniający kryzys osiągnął punkt krytyczny. Syntetycznie rzecz 
biorąc, z referatu Biura. Politycznego, z dyskusji wynika, że do nadrzędnych, a jedno- 
cześnie najpilniejszych zadań obecnie należy: 

— ratowanie partii, jej marksistowsko-leninowskiego charakteru, jej siły I zwar- 
tości; 

— ustabilizowanie państwa na wszystkich szczeblach i we wszystkich” ogniwach jego 
funkcjonowania; | 

— uzdrowienie i zasadnicze zrefornmowanie gospodarki, z najbliższym celem ulżenia 
w udręce codziennego życia społeczeństwa; 

— odbudowa zaufania naszych sojuszników i przyjaciół, a także potwierdzenie wiae 
rygodności u wszystkich partnerów w międzynarodowej współpracy gospodarczej. 

Wszystko to jest niezwykle trudne, ale przecież absolutnie konieczne oraz wciąż 
realne. Naród nasz, jego patriotyczne siły, naszą partię i władzę ludową stać na ten 
heroiczny w obecnych warunkach wysiłek. By wysiłek ten pobudzić, jego ostra ko- 
nieczność musi dotrzeć do serc i umysłów, SERE nimi, poruszyć do głębi, za- 
brzmieć sygnałem ostatecznej szansy. 

Będzie to możliwe, gdy utrzymana zostanie WÓGE godność linii porozumienia. a ści- 
ślej biorąc konsekwencja w dążeniu do społecznego zź£ufania, do rzeczywistej więzi 
z ludźmi pracy. z milionami związkowców, z narodem. 

Jednakże by ta linia przynieść mogła spodziewane owoce, by stała się fundamentem 
socjalistycznie rozumianej odnowy, konieczne będzie postawienie tamy, przegrodzenie 
drogi ekstremie, siłom rozpychającym się, paraliżującym normalne funkcjonowanie 
władzy, zmierzającym do jej przechwycenia, a więc faktycznie do antysocjalistycznego 
przewrotu. 

Taka jest zagęszczająca się, zaostrzająca rzeczywistość — zarówno jej podskórny, 
pełzający nurt, jak i ostentacyjna, jątrząca forma. 

Z tymi zjawiskami władza dłużej współistnieć nie może. Odbudowane i utrzymane 
być muszą rubieże nadrzędnych interesów i stabilności państwa. 

- W tym dramatycznym momencie naszej historii władza ma prawo oczekiwać od spo” 
łeczeństwa, od odpowiedzialnych sił „Solidarności” zrozumienia i poparcia dla piat- 
formy lojalnej , konstruktywnej, mieszczącej się we właściwych ramach współpracy. 

Ze swej strony partia, władza ludowa nieustannie ulepszać powinny treści i tormy 
swego funkcjonowania, zwalczać pasywność, krótkowzroczność, biurokratyczne na- 
warstwienia. Nie wolno nam nigdy zapomnieć, że egocentryczne, nonszalanckie, sprze- 
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. czne z leninowską normą postępowanie wykopało szczelinę między tzw. górą a dołem, 
władzą i społeczeństwem — szczelinę, w którą wtargnął i gwałtownie ją poszerzył 
przeciwnik socjalizmu. 

Dziś wdrażany jest nowy styl pracy. Chodzi jednakże o większą jego skuteczność, 
możliwą tylko w warunkach prawidłowego rozumienia i konsekwentnego przestrze- 
gania zasad sentralizmu demokratycznego. 

Głęboki samokrytycyzm naszej partii, demokratyzację wielu form sprawowania wła- 
dzy przeciwnik potraktował jako okazję do osłabienia, do nacisku na jej przedstawi- 
cieli. Dostrzegliśmy to chyba zbyt późno. Wielu dobrych i odpornychi ludzi, kierują- 
cych różnymi odcinkami życia naszej partii, administracji i gospodarki, było czy też 
jest psychicznie maltretowanych, znajduje się pod naciskiem nieustannych żądań, 
pretensji, arogancji. Tak dalej być nie może. Każdy uczciwy przedstawiciel władzy, 
spełniający rzetelnie i pryncypialnie swą partyjną czy urzędową powinok musi 
znaleźć skuteczną obronę i niezawodne oparcie. 

W obecnym okresie oparcie takie musi odczuwać szczególnie ważne ogniwo socjali- 
stycznego państwa, aparat pierwszej linii — Milicja Obywatelska. Taką potrzebę do- 
strzega coraz wyraźniej całe społeczeństwo. Nieodpowiedzialnym  kwestionowaniem 
oficjalnych statystyk wzrostu przestępczości nie da się przesłaniać widocznego na co 
dzień „gołym okiem” zanarchizowania i rozwydrzenia, Godzi ono w porządek publicz- 
ny, ale w pierwszym rzędzie godzi w spokój, w poczucie bezpieczeństwa każdego oby- 
watela. Zagwdfrantowanie tego spokoju jest obowiązkiem władzy. Obowiązkiem społe- 
czeństwa jest tym działaniom sprzyjać, docenić i uszanować niełatwy milicyjny trud. 

Nie mogę nie powiedzieć kilkunastu słów o wojsku, o moich towarzyszach broni. 
Siły zbrojne odczuwają boleśnie głęboki kryzys, jaki przeżywa kraj, naród, jego siła 
przewodnia — partia. Kadra, wszyscy żołnierze żywo interesują się sytuacją, wycią- 
gają wnioski, podejmują służbowe i partyjne inicjatywy. Przede wszystkim jednak 
swą patriotyczną, obywatelską troskę wyrażają w sumiennej służbie, w aktywnym 
reżimie szkoleniowym, w różnorodnych pracach i świadczeniach na rzecz gospodarki, 
w korzystnych wskaźnikach dyscypliny. Wszystko to pozwala mi oświadczyć Komi- 
tetowi Centralnemu, iż ludowe Wojsko Polskie spełniając wolę partii i władzy: ludo- 
wej stało, stoi i stać zawsze będzie na wysokości potrzeb niepodległego, socjalistycz- 
nego bytu narodu. Poczucia tego obowiązku nie są w stanie zakłócić zdarzające się 
nada] afronty oraz inne dokuczliwości, których doznaje zwłaszcza kadra oraz jej ro- 
dziny. Wymaga to jednakże stanowczego oświadczenia — nieprzyjazne ręce trzymać 
od wojska z daleka, godność munduru mieć w należnym poszanowaniur 

Nie możemy się pogodzić, zdecydowanie potępiamy fakty o antyradzieckiej wymo- 
wie, napisy i ulotki, broszury i plakaty, bezczeszczenie pomników, wreszcie różnego 
rodzaju incydenty, żądania i zniewagi wobec żołnierzy Północnej Grupy Wojsk Ra- 
dzieckich. Faktów tych jest niestety niemało, jest coraz więcej. Są na to udokumen- 
towane dowody. Wszystko to budzi oburzenie, godzi w nasze elementarne, polityczne 
i moralne racje. Sianie antyradzieckich emocji jest bardzo szkodliwym zajęciem. 
Wielka odpowiedzialność spada na sprawców i inspiratorów. Ściganie ich z mocy pra- 
wa musi być energiczne i zdecydowane. 

W świetle tych przypadków tym bardziej trzeba podzielić niepokój wyrażony w li- 
ście Komitetu Centralnego KPZR. Ma on szczególne uzasadnienie w obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Atmostera zagęszcza się. Rokowania rozbrojeniowe znajdują się 
w impasie. Inicjatywy Związku Radzieckiego, krajów socjalistycznych nie padają na 
podatny grunt. Narzucone przez imperialistyczne kompleksy militarno-przemysłowe 
tempo i zakres zbrojeń rosnie. Konflikty, lub też ich zarzewia, pojawiają się na róż" 
nych kontynentach. W tej sytuacji każdy niestabilny punkt tworzy potencjalne nie> 
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bezpieczeństwo. Miejsce Polski w Europie, nasza pozycja w Układzie Warszawskim 
określa szczególny stopień narodowych i międzynarodowych współzależności. To 
więc, co dzieje się u nas, destabilizacja w Polsce, grozi naruszeniem równowagi w zna- 
cznie szerszej skali. W tym punkcie Europy nie da się zostać na boku. 
Nieprzypadkowo list mówi tak mocno o granicach naszego państwa, o jego nie- 
podiegłości. Są to przecież granice zagwarantowane dla konkretnej — socjalistycz* 
nej, zaprzyjaźnionej Polski. Aż dziw bierze, że ta refleksja tak opornie dochodzi do 
umysłów wielu naszych rodaków, jakże przecież żarliwie uczulonych na sprawy nie- 
naruszalności granic, na sprawy niepodległości. Jakże dziwić się również trzeba, że 
mimo tylu wyjaśnień, tylu namacalnych dowodów nie zawsze docenia się niezwykle 
żywotne, wręcz bezcenne dla Polski znaczenie współpracy i iw, gospodarczej 
pomocy. g : 
Stawialiśmy otwarcie przed SPOJRZEŃ gorzką prawdę o stanie gospodarki. 
Uprzedzaliśmy nie raz, w tym na X Plenum, że w najbliższych miesiącach może być 
jeszcze gorzej. Jednocześnie mamy świadomość ogromnego, uzasadnionego przecież 
ciśnienia oczekiwań na szybsze, odczuwalne rozwiązania. | 


Z czego więc wynika takie, a nie inne, krytykowane często tempo pracy ża 
Składają się na to subiektywne i obiektywne przyczyny. 


Do tych pierwszych można zaliczyć niewątpliwie mankamenty w sprawności działa- 
nia, operatywności reagowania 1 zdolności przewidywania, obciążające SOMIASKECJE 
państwową i gospodarczą, z Radą Ministrów włącznie. 


Z kolel do przyczyn obiektywnych należą w szczególności: 

— po pierwsze: niezwykle trudne obecnie warunki pracy kadry kierowniczej, nie- 
ustanna, nie spotykana w przeszłości w tej skali, rozpraszającą wysiłki presja bieżą- 
cych, zresztą dalece nie tylko gospodarczych problemów. Natłok natychmiastowych 
potrzeb, różnych zadań i wniosków zmusza rząd bez przerwy do działań interwencyj- 
nych, jakże dalekich od tego, co stanowić powinno główne zadanie centrum sterowa= 
nia państwem i gospodarką. Częstokroć przytłacza to kadrę, budzi nastroje rozgorycze- 
nia i zniechęcenia; 

— po drugie: niezwykła trudność konstruowania planów i zadań w okolicznościach, 
gdy jeszcze do końca nie wiadomo, czym konkretnie dysponuje gospodarka i na co 
może liczyć. Podam dla przykładu, że jeszcze do dziś trudno ostatecznie określić, jaki 
będzie tegoroczny poziom krajowej produkcji surowców i materiałów, a zwłaszcza 
węgla. Albo jaki będzie ostateczny wynik rozmów z bankami prywatnymi w kwestii 
„przesunięcia przypadającej na rok bieżący spłaty części naszego zadłużenia; 

— wreszcie po trzecie: konieczność, powiedziałbym, walki na dwa fronty, to zna- 
czy równoległej pracy nad rozwiązaniami | programami działań zarówno krótko-, 
jak i długofalowych, w tym przede wszystkim całego wielkiego kompleksu reformy 
gospodarczej. 

Otóż prace nad tą reformą są już daleko zaawansowane. Nie miejsce i pora, by 
omawiać je szczegółowo. Zasygnalizyję zatem tylko to, co aktualne najbardziej. 

Znane są szkody, jakie w niedawnej przeszłości wynikły z woluntaryzmu i pochop” 
ności. Tym bardziej zamierzenie takiej miary, jak właśnie reforma, podejmowane być 
musi na podstawie gruntownych analiz i prac studialnych, społecznej dyskusji i apro- 
baty. Zwłaszcza że w naszych warunkach reforma będzie zarazem, z założenia, głę- 
boką, szczególnie złożoną kuracją ciężko chorej gospodarki. 


Idąc właśnie tą drogą, po szerokiej i twórczej dyskusji nad projektem generalnych 
założeń, Komisja do spraw Reformy Gospodarczej przystąpiła do sumowania jej wy- 
ników. Jednocześnie w zespołach komisji zbliża się już do końca opracowanie po- 
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szczególnych konkretnych, związanych z reformą problemów, takich jak: zasady 
i gystem planowania; mechanizmy ekonomiczno-finansowe; organizacja i system han- 
dlu zagranicznego, handlu wewnętrznego, obrotu zaopatrzeniowego oraz inwestycji; 
funkcje i zasady działania banków 1 arbitrażu gospodarczego; zabezpieczenia społecz- 
nego, zatrydnienia oraz systemów: motywacyjnych. Jest te wielki. dorobek polskiej 
nauki społeczno-ekonomicznej oparty na bogatym doświadczeniu praktyki. Dyspo- 
nujemy więc już dzisiaj nie tylko generalną wizją, lecz także konkretnymi elementa” 
mi reformy. Istnieje zasadnicza baza do opracowania w drugim półroczu bieżącego 
roku konkretnych projektów realizacyjnych dla poszczególnych działów i ogniw go- 
spodarki narodowej. , 

Również w minionych miesiącach komisja i rząd wiele uwagi poświęciły pracom 
wyprzedzającym — tworzeniu przyczółków reformy, doświądczeń instytucjonalno-or- 
ganizacyjnych. 

Przypomnę m. in., że od 1 lipca br. wejdą w życie zasady reformy gospodarczej 
w drobnej wytwórczości oraz nowe ekonomiczno-finansowe zasady działania w PGR. 

Rząd — co zresztą doniosła wczorajsza prasa — skierował do Sejmu, poddane uprze- 
dnio szerokiej społecznej konsultacji, projekty dwóch fundamentalnych w systemie 
reformy ustaw: o samorządzie załogi przedsiębiorstwa oraz o przedsiębiorstwie pań- 
stwowym. Jednocześnie przedłożony został pakiet projektów ustaw komasujących 
i zmieniających — zgodnie z założeniami reformy — strukturę organizacyjną oraz 
funkcje wielu naczelnych i centralnych organów administracji państwowej w dzie- 
dzinie gospodarki. Pozwoli to zapoczątkować nowe jakościowo układy w stosunkach 
między resortami a przedsiębiorstwami. 

Trwają też prace nąd generalną reformą cen. W zakresie cen zaopatrzeniowych 
podjęte już przygotowania zmierzają do jej wprowadzenia z początkiem 1982 r. 
Szczególnie niezbędna jest również możliwie szybka kompleksowa refarma cen dę- 
talicznych. Powstają już na gruncie naukowym projekty odnośnych rozwiązań 
określających zakres reformy, etapy jej wprowadzania, system rekompensaty. Pro- 
pozycje w tym względzie przedstawione będą społeczeństwu do zaopiniowania. 


Najpilniejszych rozstrzygnięć wymagają kwestie podwyżki cen węgla, jak również 
cen chleba, mąki i przetworów mącznych. Opracowanie, konsultacja i uzgodnienie, 
wreszcie szybkie wprowadzenie tych decyzji w życie pozwolą zgromadzić doświadcze- 
nie, jakie potrzebne jest m. in. dla możliwie najlepszego przygotowania głównej ope- 
racji cenowej. 

Wspomnę jeszcze o ważnej i pilnej potrzebie, jaką jest pełniejsze wykorzystanie ist- 
niejącego potencjału produkcyjnego. Zwłaszcza w obecnej sytuacji nie możemy po- 
zwolić sobie na to, by potencjał ten, zbudowany i zmodemizowany tak wielkim wy- 
siłkiem, pracował tylko 5 dni w tygodniu. Zbyt wielkie powoduje to ubytki pro- 
dukcji, zwłaszcza w przemysłach surowcowych, które decydują dziś oe sytuacji gospo- 
darczej kraju. Dotkliwie zmalały z tej przyczyny nasze dochody z eksportu, a w na- 
stępstwie i nasze możliwości zakupu z importu niezbędnych surowców, materiałów, 
czy też tak dramatycznie brakujących artykułów rynkowych. W rezultacie wiele za- 
kładów staje, maleje jeszcze bardziej produkcja zarówno na rynek, jak I na eksport, 
w rezultacie błędne koło, spirala upadku, zamyka się. 

Jak najszybciej trzeba to przerwać, wydłużyć czas pracy nie załóg, a maszyn i urzą- 
dzeń. Niech człowiek pracuje 5, a zakład 6 dni w tygodniu. Jest to aktualnie kluczowy 
problem, kardynalny warunek zahamowania spadkowej tendencji w gospodarce. 
W pierwszym rzędzie dotyczy to górnictwa, a obecnie, zwłaszcza w sezonie, również 
przemysłu spożywczego. Pozyskanie niezbędnej w tym cełu dodatkowej siły reboczej 
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nie powinno obecnie stanowić zasadniczej przeszkody. Jest to wielkie „gospodarcze, 
ale i partyjne zadamie. 
Rozwinięta prezentacja omówionych śwyż ROSEN przewidywana jest na naj” 
bliższym posiedzeniu Sejmu. 


Tow. JÓZEF KLASA z 4 2 : 

Chcę mówić o trzech sprawach. . | 

Po pierwsze — o tym, co należy w moim przekonaniu koniecznie uczynić, aby IX 
Nadzwyczajny Zjazd partii był tym zjazdem, który odwróci bieg wydarzeń. O tym, 
co należy robić, aby zahamować staczanie się partii i kraju w przępaść, stworzyć 
szansę wyjścia, odbudowy i tworzenia mocnej marksistowsko-leninowskiej partii. 
Na taki zjazd czeka nasza partia, czeka naród, czekają nasi sojusznicy. Są to zgodne 
i zbieżne oczekiwania. Po drugie — chciałbym powiedzieć o niektórych problemach 
związanych z listem Komitetu Centralnego KPZR do KC naszej partii, Po trzecie 
wreszcie — o kilku problemach związanych z funkcjonowaniem środków społecznego 
przekazu. - 

Nie podzielam wygłoszonych tu opinii, że na poprzednich plenach niesłusznie 
oceniano sytuację. Były to oceny w zasadzie trafne. Wadą tych plenów było jednakże 
to, że nie zadbaliśmy o uzyskanie poparcia ich uchwał w masach partyjnych, że było 
zbyt mało konkretnych organizacyjnych działań, także działań dyscyplinujących 
partię. Obciąża to jednak nie tylko Biuro Polityczne, ale BĘ całe plenum i instancje 
wojewódzkie, również instancje niższego szczebla. 

Co dzisiaj wydaje się najważniejsze? Sądzę, że przede Gwda to, aby wszyscy 
komuniści toczyli walkę o zaufanie, o odzyskanie i pobudzenie wiary, że partia, która 
dźwiga przecież od początku nieprawdopodobny ciężar dramatycznych i złożonych 
losów narodu, jest w stanie działać i posiada odpowiednią kondycję, by losami tymi 
pokierowąć — niezależnie od porażek, jakie ponosiła. Tego zaufania nie zdobędziemy 
opisywaniem 86-letniego dorobku Naród możemy dzisiaj przekonać tylko konkretnym 
działaniem i klarownym programem na przyszłość, Widzę następujące R 
takiego działania, 

Po pierwsze — musimy stworzyć warunki dla zaktywizowania produkcji | zinten- 
syfikowania pracy ludzi. To obowiązek wszystkich członków partii — od ministra do 
robotnika. Ale samymi hasłami 'nie przerwiemy procesu grożącego przez brak 
produkcji klęską głodu i ruiną państwa. Nie ma innego wyjścia, jak tworzenie 
"systemowych warunków i osobiste, programowe zaangażowanie sił ONE 
komunisty. To brzmi jak slogan, ale inaczej być nie może. 


Po drugie — partia, wszystkie jej ogniwa od najniższych muszą ponownie przyj: 
raeć się całemu programowi zrodzonemu w wyniku buntu klasy robotniczej, 
posierpniowym umowom i ustaleniom, To wszystko, co jest słuszne, musi stać się 
programem partii. W scalaniu i realizacji tego programu nie może przewoczę 
„Solidarność” — nikt i nic nas w tym nie wyręczy. 


Po trzecie — partia musi wyjść z zaklętego koła krytyki swego kierownictwa, 
Biura Politycznego. Nie sposób wyobrazić sobie, by do tego ograniczała się nadal 
aktywność wielu organizacji, instancji, aparatu. A tak jest dotychczas, Myślę, że 
wielu towarzyszy, wykazując dużą zdolność do krytycznej analizy zjawisk i procesów, 
jakby programowo odrzuca w tych analizach świadomość, że kierownictwo partii 
działa w nadzwyczaj trudnych warunkach. Przerwijmy wreszcie ten proces 
samounicestwiania się. Podejmijmy konkretne decyzje w sprawie. politycznego 
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i organizacyjnego przygotowania zjazdu. Partja jest w niebezpiecznej sytuacji. Nie 
jesteśmy — jak dotąd — zdolni do realistycznego kompromisu wewnątrz partii. 
Mamy do czynienia z rozwichrzeniem -'umysłów, nadmiarem emocji także wśród 
aktywu. Grozi nam, że nie przygotujemy- wspólnego, MAASERO szansę :społecznej 
akceptacji programu. i 

A przecież walka © jedność partii to dzisiaj walka © sółańia programowe na 
zjazd. Na tej bazie możemy i musimy znaleźć porozumienie w masach. Powtarzam 
—— idzie o kompromis uwzględniający realia, Można zginąć niosąc 'sztandar ze 
słusznymi "hasłami, a niektórzy towarzysze tak widzą swój udział w tej walce. Hasła 
muszą być, ale nie sprzeczne z rozsądkiem i realizmem politycznym, szczególnie w 
odniesieniu do własnego kraju. 

Podzielam opinię, że trzeba podjąć decyzję co do delegatów wybranych niezgodnie 
z regulaminem. Trzeba także podjąć decyzje określające precyzyjnie nasze stanowisko 
wobee pozastatutowej działalności niektórych układów i porozumień poziomych, 
badając każdą sprawę wnikliwie, może przez wybranych już delegatów na zjazd. 
Wypowiedzmy się w sprawie niebezpieczeństw wynikających z manipulowania 
demokracją wyborczą. W partii musi nastąpić otrzeźwienie w tej sprawie. 

Powiedziano tu, i podzielam tę opinię, aby precyzyjniej określić pojęcia wróg, prze- 
ciwnik, kontrrewolucja. Podzielam całkowicie opinię z listu towarzyszy radzieckich, 
że trzeba wyraźnie wskazać, o kogo nam chodzi, także po to, by robotnicy na 
zebraniach nie pytali „gdzie ten wróg, kontrrewolucjonista”, a także dlatego, że nie 
można walczyć z cieniem. Idzie przy tym o to, by zagubionych i skołowanych ludzi 
nie wrzucać do.jednego worka z rzeczywistymi kontrrewolucjonistami, bo wówczas 
stracimy wartościowych ludzi i nie zewrzemy mocno szeregów partii, tym bardziej 
że brak jej ideologicznej edukacji. Niech plenum przygotuje zalecenia w sprawie 
przedsięwzięć karnych i administracyjnych wobec tych, którzy niszczą struktury 
państwa, którzy dążą do obalenia państwa socjalistycznego. Wszystkie instytucje 
państwowe, partyjne i społeczne, wszystkie osobiste autorytety muszą takie działanie 
wesprzeć. 

I wreszcie kwestia najważniejsza. Musimy Uzyskać poparcie klasy robotniczej, partii 
'Jlspołeczeństwa dla decyzji XI Plenum. A mamy podjąć decyzje ograniczające wiele 
swobód, bowiem korzysta z nich nie tylko demokracja, ale i wróg. Ograniczą one także 
działanie ludzi bez wrogich nam zamiarów, rozsądnych i uczciwych, ale tym bardziej 
potrzebne jest porozumienie stę z nimi. Inaczej rozminiemy się z odczuciami partii 
i narodu, nie uzyskamy poparcia i decyzje XI Plenum nie będą wykonane. 

Prawda jest taka, że z tego kryzysu nie ma innego wyjścia, jak polityczne. 
* Komuniści rządzący w naszym kraju od 36 lat nie mogą zająć innego stanowiska 
wobec własnego narodu, nie mają innej drogi. Walka z kontrrewolucją to dla 
komunistów organizowanie sprawnej władzy i pozyskiwanie większości ludzi pracy. 
Represyjno-administracyjne środki, które też powinny być stosowane w przypadku 
naruszania prawa i umów społecznych, nie zastąpią politycznych rozwiązań. Mogą być 
tylko ich uzupełnieniem. 

W sprawie listu KC KPZR tow. St. Kania przedstawił stanowisko zawarte w 
referacie. Nie można się z nim nie zgodzić. Ale dzisiaj tu na tej sali nie wystarczy 
podzielić opinii z towarzyszami radzieckimi. Skoro została ona sformułowana 
— i potwierdzona przez nas — muszą z tego, tu i teraz, wynikać konkretne wnioski, 
konkretny program działania. Musimy znaleźć właściwą publiczną interpetację tego 
listu zawierającego przecież ostry osąd sytuacji w naszym kraju. 

Przypomnę tutaj, że łagodniejsze oceny sytuacji z 1X Plenum wywołały w partii 
i społeczeństwie różne reakcje. Nie jest ważne, czy i przez kogo były one wówczas 
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inspirowane. Ważne jest dzisiaj to, że nie możemy się łudzić, że w sprawie tego listu 
„nie będzie inspiracji ópartej na antyradzieckich hasłach. | 

Musimy zatem przekonać całą partię o słuszności wypracowanego tutaj w sprawie 
listu stanowiska, inaczej jego rezonans w partii i społeczeństwie może otworzyć nowy, 
bardzo trudny okres polityczny. Nasi przyjaciele są szczerze zatroskani i zaniepokojeni 
rozwojem sytuacji w naszym kraju. Są żywotnie zalnteresowani losami Polski, trwale 
związanej ze wspólnotą socjalistyczną. Działaniem, a nie deklaracjami musimy 
udowodnić, że nasza partia jest i będzie partią marksistowsko-leninowską. Partia, 
jaką możemy w tych niezwykle trudnych warunkach ukształtować, musi uwzględniać 
polskie realia, nie może być oderwana od narodu, ale musi bronić i będzie bronić 
uniwersalnych zasad socjalizmu. Będzie nadal zdecydowanym | rzetelnym aarmiem 
trwałości Układu Warszawskiego, naszej wspólnoty socjalistycznej. 

Przytłaczająca większość wybranych delegatów to ludzie dający rękojmię, że partia 
„nie odstąpi od marksistowsko-leninowskich zasad. Kredyt zaufania do tych nowych, 
często nie znanych ludzi, jest niezwykle ważnym czynnikiem umacniającym naszą 
partię. 

Jeśli chodzi o Środki społecznego komunikowania, to są one od początku kryzysu 
do dzisiaj pod ostrzałem wielostronnej krytyki społeczeństwa, organizacji i instancji 
partyjnych, kierownictwa partii i organizacji związkowych. Jest to w znacznej mierze 
uzasadnione, choć każdy krytykuje z innych pozycji i o inną poprawę się upomina. 
W tym środowisku odbijają się spotęgowane wszystkie problemy i nadużycia, a lwia 
część tego, co znajduje wyraz w prasie, radiu i telewizji, jest niestety odbiciem sytuacji 
w społeczeństwie, państwie i w partii. W prasie z całą ostrością ujawnia sie rozległość 
kryzysu koncepcji i działania, ekspiacja rozliczeń z przeszłością, nieumiejętne roz- 
ładowywanie napięć i konfliktów. | 

Eksplozja faktów, konfliktów, poglądów, interpretacji i polemik rozsadziła do- 
tychczasowe środki przekazu, a — jak wiecie — nie tylko środki przekazu. Ujawniła 
słabości partyjnego nimi kierowania, systemu informacji, sposobu uprawiania 
propagandy. Stworzyła nową panoramę twórczych i zaangażowanych, wstecznych, 
zagubionych i rozwichrzonych sił środowiska dziennikarskiego. I w tym środowisku 
niemałe spustoszenie czyni przeciwnik. 

Wiecie dobrze, jak musimy dbać o wiarygodność środków przekazu. Wiecie, jak 
ludzie nie wierzą, jak nieufnie odnoszą się do informacji, zwłaszcza w okresie zwięk- 
szonych napięć społecznych. Prawdą jest, że przesadne jest niekiedy to dążenie do 
wiarygodności, ale trzeba pamiętać, że środki przekazu za to właśnie, za nieodzwier- 
ciedlanie poglądów mas spotkała najostrzejsza krytyka. 

Środki przekazu, tak jak i partia, walczą o wiarygodność, Nie będzie wiarygodnej 
prasy bez wiarygodnej partii. Partia musi walczyć o pozyskanie dziennikarzy. Nie 
będzie dobrej prasy bez dobrych dziennikarzy, tak jak nie ma węgla bez górników, 
jak nie ma żywności bez rolników. 

Jest prawdą, że w prasie, radiu i telewizji brakuje ofensywnej polemiki z przeciwni- 
kiem, z wrogami socjalizmu. Ale jest także prawdą, że to nie prasa ma ujawnić tego 
przeciwnika. Mówiłem już o tym, musi to zrobić partia i władza. Prasa, radio 
i telewizja mają je wspomagać w identyfikacji, walczyć, kształtować opinię społeczną. 
Wierzcie mi, nie byłoby znów tak trudno zrobić, aby środki przekazu podobały się 
władzom. Nie byłoby tak trudno publikować tylko słuszne z jej punktu widzenia 
artykuły. Bywały okresy w naszej historii, kiedy środki przekazu podobały się rzą- 
dzącym. Z tego nic dobrego nie wynikało. Organizacje robotnicze krytykują i chwalą 
prasę zazwyczaj za coś innego niż władza. Ich krytyka i propozycje idą zazwyczaj © 
wiele dalej, niż wyznaczona programem i uchwałami linia partyjności, której 
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sGwiakikńs się trzymać. Najważniejszą na dzisiaj kwestią jest to, aby nie były to 
antypartyjne i antysocjalistyczne środki przekazu. 

Wielu towarzyszy tak twierdziło tutaj w dyskusji, oskarżało wydział o to, że nie 
umiał, nie był w stanie, a niektórzy nawet twierdzili, że działał na szkodę partii, Jest 
to bardzo surowa ocena. Nie zgadzam się z nią. Muszę ją odrzucić, bo jest niepraw- 
dziwa. Stwierdzam również z całym smutkiem, że towarzysze nie czytają pryn- 
cypialnych materiałów, nie pobudzają wokół nich dyskusji. Mówi się zazwyczaj 
o tym, co bulwersuje opinię, co rzeczywiście, a czasem pozornie zagraża władzy. 
Piszcie towarzysze, brońcie linii partii w prasie, radiu i telewizji. To wy musicie 
„odzyskiwać terenowe rozgłośnie i terenowe dzienniki. To będzie droga do poprawy 
w środkach przekazu. Jeśli nadal pozostaną  osamotnione, niewiele będzie można 
zmienić w tej sprawie. A kto dzisiaj daje najwięcej informacji? 'Nie partia, nie 
władza, a „Solidaęyność”. Dlaczego nie jesteśmy aktywni? Może niektórzy poza krytyką 
niewiele mają do powiedzenia. Kto ma doprowadzić prasę do porządku, kilku 
pracowników wydziału? Nie. Muszą to zrobić instancje partyjne szczebla centralnego 
i wojewódzkiego. 

Wydział zwraca się do was o pomoc. Do tych, którzy potrafią rozmawiać z dzien- 
nikarzami i znajdują z nimi język porozumienia. Trzeba rozmawiać z tym środo- 
wiskiem, przekonać o koniecznościach i słuszności decyzji XI Plenum, bo ton 
propagandy musi się zmienić. Jak to zrobimy? Siekierą czy lancetem? — jak tu 
mówiono — czy dyskusją i przekonywaniem? Siekierą pracuje drwal, a pokrzykiwań 
mieliśmy aż nadto. 

To bardzo trudna sprawa być partnerem, działać nie z pozycji zakazów i nakazów. 
Podejmując kierowanie wydziałem nie sądziłem, że jest to aż tak trudne. Ale nie 
ma innego rozsądnego wyjścia. A bez pomocy instancji wydział nic nie zrobi, 
niezależnie od zmian personalnych, które plenum postanowi. 

I jeszcze jedno. Osłabianie bojowej siły prasy, radia i telewizji dokonywało się 
przez całe minione dziesięciolecie, w którym — można to stwierdzić na. podstawie 
uchwał kolejnych zjazdów i innych dokumentów — następowało odchodzenie od 
leninowskiej koncepcji prasy. 

Chciałbym jeszcze stwierdzić, że do projektu uchwały wydział wniósł uwagi, 
których nie będę powtarzał. 


Tow. ALEKSANDER KOPEC 


Dzisiejsze plenarne obrady Komitetu Centralnego poświęcone są dwóm zasadni- 
czym tematom: aktualnej sytuacji społeczno-politycznej w kraju przed IX Nadzwy- 
czajnym Zjazdem partii i listowi Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego do 
członków i zastępców członków naszego Komitetu Centralnego. 

Są to dwa kluczowe problemy w aktualnej sytuacji dla naszego kraju I dla Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W dzisiejszej, bardzo trudnej i odpowiedzial- 
nej dyskusji padają różne sformułowania, że ważą się losy kraju i narodu, żę znaj- 
dujemy się w decydującym momencie historycznym. Niektórzy towarzysze twierdzą, 
że jest za pięć dwunasta. Ja osobiście chciałbym wyrazić pogląd, że mamy aktualnie 
przysłowiową godzinę dwunastą. Od dzisiaj możemy mieć do czynienia z dwoma li* 
niami rozwoju wydarzeń w naszym kraju. Ruch pierwszy, to socjalistyczna odnowa 
sterowana przez naszą partię i ruch drugi — zbliżanie się do tragedii narodowej na 
oczach naszej partii. 

List Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego rozumiem jako zachętę dla 
wszystkich członków Komitetu Centralnego, dla wszystkich ezłonków naszej partii 
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i postępowych sił naszego spółeczeństwa jako zachętę da kontrolowanej socjalistycz- 
nej odnowy kraju. 

Ludzie Kraju Rad, władze radzieckie oraz nasi sąsiedzi mają swój isternacjónalie 
styczny obowiązek zwracać nam uwagę na niedomagania naszej pracy w imię wspól- 
noty socjalistycznej. Nie ukrywajmy, że rozwija się w naszym kraju fala antyra- 
dzieckości. Ma ona wielu inspiratorów w różnych częściach kraju. 

Winniśmy w aktualnej sytuacji otwarcie i śmiało wychodzić do olecki 
i pokazywać tematy, problemy i zagadnienia, które są wspólne i dla Związku Ra- 
dzieckiego i te, które nas z pewnością różnią. Na pewno łączą nas takie zagadnienia, 
jak: filozofia marksistowsko-”leninowska, ideologia, polityka zagraniczna, współpra- 
ca naukowo-techniczna i gospodarcza, treści humanistyczne socjalizmu. Dostrzec 
można różnicę np. w doświadczeniach historycznych, zdobyczach kultury zarówno du- 
chowej, jak i materialnej. Dostrzegah istotne różnice np. w strukturze sił politycz- 
nych w naszych krajach, w strukturze gospodarki narodowej czy też w metodach za- 
rządzania gospodarką narodową. Nie bójmy się tego powiedzieć, że specyfika naszego 
państwa w zakresie metod zarządzania gospodarką narodową z biegiem czasu jesz- 
cze bardziej różnić się będzie w stosunku do Kraju Rad. : 

W ostatnich latach doprowadziliśmy do nadmiernej centralizacji zarządzania go- 
spodarką narodową. Przynosi to i przynosić jeszcze będzie przez dłuższy okres ujem- 
ne skutki. Niemniej jednak musimy mieć świadomość, że zasady centralnego plano- 
wania dobrze funkcjonują w Związku Radzieckim, spełniają swoje role społeczne 
i polityczne, służąc ogółowi społeczeństwa. 

Uważam, że nasze działania, które doprowadziły w przeszłości do super centrali- 
zacji gospodarki narodowej, nie mogą być dzisiaj kontynuowane. Tak samo przejście 
na gospodarkę wolnorynkową, co wielu dzisiaj uważa za jedyne słuszne działanie 
umożliwiające wyprowadzenie kraju z kryzysu gospodarczego, uważam za niemożli- 
we i niesłuszne. / 

„Mamy w ostatnim okresie szczególne zamiłowanie do hołdowania ideom s kośdawii: 
W praktycznym działaniu winniśmy umacniać centrum. Ono bowiem jest najzdrowe 
sze i ono przynosi największe korzyści polityczne, społeczne i gospodarcze. 

Na tym tle chciałbym zgłosić kilka uwag do przygotowywanej obecnie reformy 
gospodarczej. Nie można podzielać tych poglądów, które dążą do demontażu struktur 
gospodarczych, struktur przemysłowych czy też w ogóle pozbawienia planu możli» 
wości oddziaływania na harmonizację procesów społeczno-gospodarczych w kraju, 
na rozumne, rozważne kierowanie procesami gospodarczymi. A 

Uważam, że należy odrzucić te wszystkie myśli reformatorskie, które chcą. przy= 
szłość kraju, gospodarki narodowej budować na ruinach tego, co dzisiaj posiada- 
my. Przyniosłoby to niepowetowane straty materialne, moralne. Zagroziłoby funk- 
cjonowaniu procesów społeczno-gospodarczych, a tym samym życiu społeczeństwa. 

Wiemy przecież, w których obszarach nie funkcjonują systemy planistyczne, ekono- 
miczne i procesy gospodarcze. Mamy w tym zakresie doświadczenie. Dzisiaj możemy 
ocenić, że wiele procesów gospodarczych jest trudnych do BYE CZENIE a wiele 
trudnych do sterowania z następujących powodów: 

po pierwsze — nie opracowaliśmy, nie wdrożyliśmy i nie posługujemy się do tej 
pory sprawnym systemem ekonomiczno-finansowym przedsiębiorstw. Nie umiemy 
dla przedsiębiorstw tworzyć racjonalnej bazy dla obliczania funduszu płac powiąza- 
nego z wydajnością i efektywnością pracy. Nie umiemy stworzyć dla przedsiębiorstw 
funduszów rozwojowych, zasad ich podziału między społeczeństwo a przedsiębiorst- 
wo. W tym zakresie również system zachęt zbiorowych i indywidualnych nie funk" 
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po drugie — system cen zarówno zaopatrzeniowych,, jak i detalicznych jest wy» 
raźnym antybodźżcem dobrej pracy i zniechęca liczne kadry pracujące w gospodarce 
narodowej do posługiwania się rachunkiem ekonomicznym; 

po trzecie — system płac ma cechy dezintegracyjne; płaca nie jest powiązana 
z wydajnością pracy. Te same zawody w różnych branżach są różnie wynagradzane. 
Nie umiemy sterować problemami płacy średniej, maksymalnej i minimalnej. W tym 
zakresie również problem rent w stosunku do płac pozostawia wiele do życzenia. 

Powstaje więc pytanie: czy w tych warunkach może funkcjonować rachunek eko- 
gomiczny, czy w tych warunkach mogą funkcjonować zasady dobrej pracy? Oczy- 
©iście nie. 
„Wobec nieopanowania i niewdrożenia tych podstawowych systemów ekonomicz- 
nych w gospodarce narodowej wiele krytyki trafia pod adresem partii i rządu. 

Uważam również za rzecz niedobrą, że dzisiaj wiele „uczonych” dyskusji poświę- 
ca Się nie na to, jak rozwiązać chociażby te problemy, które przed chwilą wymieni- 
łem, ale że dyskusje ukierunkowuje się na to, co.w przeszłości funkcjonowało dobrze 
i przynosiło korzyści, a to po to, by ośmieszyć zarówno problemy, jak i ludzi, którzy 


„ je tworzyli. Jest cechą charakterystyczną odwracanie uwagi od spraw zasadniczych, 


a ukierunkowywanie dyskusji na sprawy nieistotne, noszące charakter sensacji. Tak 
oto zrodził się i trwa atak na resorty gospodarcze, SPARCIE, zakłady pracy, 
kombinaty czy przedsiębiorstwa wielozakładowe. , 

Naprawdę nie jest ważne, ile będziemy mieć resortów gospodarczych. Może być 
tylko jeden. Ważne jest, abyśmy jak najszybciej mieli mierniki ekonomiczne, któ- 
rymi będą się posługiwać przedsiębiorstwa i jednostki gospodarcze. Ilość resortów 
gospodarczych jest sprawą wtórną. Jest sprawą władzy politycznej kraju. Chciałbym 
zachęcić, by w obszarze gospodarki narodowej nie stosować działań spektakular= 
nych. O ile są one potrzebne w polityce i przynoszą widoczne korzyści, to stosowane 
w gospodarce przynoszą ewidentne straty. i . 

Mamy dzisiaj w kraju ciężki kryzys polityczny, gospodarczy i społeczny. Warto 
jednak zauważyć, że mimo tak dużego bałaganu zadania produkcyjne w gospodarce 
narodowej wykonywane są w granicach 88—90 proc. za pięć miesięcy. w tych warun- 
kach należy to ocenić jako wyniki dobre, mając jednak pełną świadomość, że odbie- 
gają one znacznie od założeń planu i potrzeb społecznych. Widać z tego niedwu- 
znacznie, że gospodarka narodowa w warunkach ciężkiego kryzysu jest mimo wszyst- 
ko jeszcze jako tako zorganizowana i daje wyniki. Są to przecież owoce pracy re- 
sortów gospodarczych i przemysłowych przeszłości: Miejmy też odwagę powiedzieć, 
że znacznie gorsza sytuacja na tym odcinku panuje w resortach o charaktere poli- 
tycznym i resortach o charakterze funkcjonalnym. Przeprowadzając głębokie refor- 
my strukturalne w Radzie Ministrów, w strukturze gospodarki narodowej, nie wolno 
nam tych spraw nie widzieć. | 

Uważam, że wyjście z kryzysu politycznego i społecznego jest możliwe wówczas, 
kiedy ruszy gospodarka narodowa. Mamy już ogromne straty. Tow. Kania podał 
w swoim referacie, że wyniosą one w tym roku ponad 300 mld zł w stosunku do 
planu. Osobiście oceniam, że będą to straty znacznie wyższe, że na znacznie wyższe 
sumy należy korygować tegoroczne zadania. 

Niepokojące jest zjawisko ciągłego spadku produkcji przemysłowej oraz dalszego 
zadłużania się za granicą. Jeśli policzymy straty produkcyjne od 1 lipca ub. roku 
do końca grudnia roku bieżącego 'w zakresie nie wykonanej w kraju produkcji 
przemysłowej, rolniczej, budowlanej oraz zadłużenia, jakie w tym czasie państwo 
musiało zaciągnąć, osiąga to horrendalną sumę rzędu 15 mld dolarów. 

Aby odwrócić procesy gospodarcze, należy oczywiście poprawić zaopatrzenie suUu- 
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rowcowo-materiałowe, kooperacyjne kraju z zagranicy, ale niezmiernie ważną sprawą 
jest przygotowanie psychologiczne społeczeństwa do skutków, które mogą wyniknąć 
z utrzymywania się w dalszym ciągu tych trendów. 

Dziwić się należy, dlaczego nasze środki masowego przekazu, zamiast popularyzo- 
wać ludzi dobrej pracy, dobre organizacje, stwarzać klimat dla dobrej pracy, atmo- 
sferę pracy, pokazywać negatywne skutki, jakie społeczeństwo ponosi i będzie pono- 
sić w przyszłości — z ogromną namiętnością służą sprawom rozliczania, sensacji 
i prezentowania poglądów skrajnych, zarówno w zakresie politycznym, jak i spo- 
łeczno-gospodarczym. 

Dlatego też chciałbym rozszerzyć wniosek tow. Kusiaka i zaproponować, by Ko- 
mitet Centralny powołał specjalną komisję, która: dokona oceny pracy partyjnej, 
postaw dziennikarzy partyjnych, dokona oceny i przedstawi taki program działania, 
który służył będzie szerokim warstwom społeczeństwa, Chciałbym na tym tle skie- 
rować prośbę do tow. Klasy, by do tych problemów, które poruszam ja i inni towa- 
rzysze, ustosunkował się w trakcie dyskusji. 

Bardzo ożywiona dyskusja trwa w środowisku inżynierów i techników, w organi" 
zacjach i stowarzyszeniach naukowo-technicznych będących członkami Naczelnej Or- 
ganizacji Technicznej. Są to rozmowy i dyskusje niełatwe, niemniej bardzo twórcze. 
Jch myślą przewodnią jest, jak lepiej służyć Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
w jaki sposób podnieść rangę zawodu inżyniera i technika w państwie socjalistycz- 
nym, jak zwiększyć ich udział w rozwoju społeczno-gospodarczym, jak zaprogramo- 
wać dalszy rozwój, metody i sposoby działania na przyszłość. 

Tym celom służyć będzie VIII Kongres Techników Polskich, który odbędzie się 
na początku listopada br. Pragniemy przeglądnąć nasze osiągnięcia i niedostatki 
w zakresie nauki, techniki i gospodarki, krótko ustosunkować się do przeszłości oraz 
wytyczyć przyszłość. 

Wiele dziedzin gospodarki narodowej środowisko techniczne ocenia bardzo kry- 
tycznie. Chcemy jednak, aby VIII Kongres Techników Polskich stał się kongresem 
historycznym nie w zakresie rozliczania przeszłości, czego dokonujemy w innej for- 
mie, ale by stał się wielką platformą kształtowania nowego, nowoczesnego oblicza 
Polski, w obliczu wszelkich komplikacji, jakie będą nam towarzyszyć w latach 
osiemdziesiątych. | h 

Mamy też pewne pretensje do kierownictwa partii i rządu. Rozumiejąc w pełni 
ich obciążenie aktualnymi zadaniami, uważam za rzecz niedobrą, że od bliską dwóch 
miesięcy kierownictwo partii i rządu nie może poświęcić większej uwagi środowisku 
inteligencji technicznej. 

Chcemy utrzymać dobre tradycje z przeszłości, że Naczelna Organizacja Techniczna 
jest społecznym doradcą rządu. | 

Na zakończenie chciałbym powrócić do spraw partyjnych. Uważam, że IX Nad- 
zwyczajny Zjazd partii winien się odbyć w duchu socjalistycznej odnowy, w duchu 
głębokich reform gospodarczych, demokratyzacji życia politycznego i życia społecz- 
no-politycznego. Uważam, że należy kontynuować trwającą kampanię sprawozdaw- 
czo-wyborczą w partii. Wysiłek nasz skierować do tych organizacji i tych konferencji 
wojewódzkich, które się jeszcze nie odbyły. Ustalić znacznie lepsze i znacznie dosko- 
nalsze niż w przeszłości formy pracy z delegatami na IX Nadzwyczajny Zjazd partii. 

Wiele słów krytyki oraz zachęty padło dzisiaj pod adresem kierownictwa naszej 
partil. Uważam, że oceny nie mogą być emocjonalne. Oceny muszą być sprawiedliwe. 
Bo nie jest.przecież tak, że mamy dobry skład Komitetu Centralnego, a słabe kie- 
rownictwo partii. Są jednak sprawy zasadnicze, które przewijają się przez dzisiejszą 
dyskusję. Wiele problemów podjętych na poprzednich plenarnych posiedzeniach 
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jest nierealizowanych bądź realizowane są częściowo. Opóźnia to wielkie działa- 
nie na bazie socjalistycznej odnowy. Stanęło również wiele nowych zadań, które muszą 
być podjęte przez kierownictwo partii. Osobiście wypowiadam się za tym, aby wszy” 
scy członkowie Biura Politycznego, słysząc ocenę działań w przeszłości, znając naj- 
lepiej, przecież lepiej od nas, problemy, które przyjdzie partii rozwiązywać w nieda- 
lekiej przyszłości, sami określili wobec plenum Komitetu Centralnego, czy mogą, czy 
są w stanie tym zadaniom podołać. 

Sytuacja jest szczególnie niebezpieczna, ważna dla bytu narodowego. Zastanawiam 
się, czy nie byłoby słuszne, żeby Komitet Centralny oprócz uchwał, które podejmie, 


skierował specjalny apel do narodu polskiego. 


Tow. HENRYK KOSTECKI 


Powiedzieliśmy wiele miesięcy temu, że nie może nam zabraknąć cierpliwości, że 
chcemy szanować partnera, że orientujemy się na rozwiązania polityczne, na dialog, 
na sojusz sił rozsądku. Powiedzieliśmy to szczerze i z determinacją. Tak myślała 
partią. Do takich wniosków doszliśmy w wyniku analizy przyczyn kryzysu. Z po- 
"korą budowaliśmy mosty ku porozumieniu. Ważyliśmy każde słowo i każdy krok. 
Ustępowaliśmy nawet wtedy, gdy okoliczności nie przemawiały jednoznacznie za 
odstąpieniem od swego stanowiska. Powtarzaliśmy sobie, że nie warto się upierać 
"przy szczegółach. Że w imię celów nadrzędnych, w imię zgody posłuchamy jesz- 
cze raz niecierpliwego partnera. Mieliśmy prawo zakładać, że wcześniej czy póź- 
niej społeczeństwo dostrzeże i doceni, kto w tym kłębowisku namiętności = nosi- 
eielem spokoju, tolerancji i bezpieczeństwa. 

Ta taktyka, obliczona nie na dorażne sukcesy, lecz długofalowa, była niewątpli- 
wie słuszna przy założeniu dobrej woli wszystkich sił deklarujących się po stronie 
odnowy. Kto miał dobry wzrok i dobry słuch, kto bacznie obserwował bieg wy- 
padków, musiał wszakże dostrzec już w styczniu i w lutym, że ta nasza szczerze 
"wyciągnięta ręka, że te nasze wysiłki nawiązywania partnerskiego dialogu trafiają 
zbyt często w pustkę. Wciąż nie traciliśmy jednak nadziei. Tłumaczyliśmy sobie, 
że widocznie niedostatki naszej pracy, ślamazarność administracji, wolne tempo wdra- 
żania postulatów załóg — podsycają nieufność. Odbywał się żywy ruch kadrowy, 
pracowano nad nowymi ustawami, dyskutowano o reformie gospodarczej — a w koło 
narastał nacisk, wzmagała się presja: — szybciej! natychmiast! jeszcze to! jeszcze 
tamto! Pocieszaliśmy się, że to może tylko u nas — w regionie, w zakładach pra- 
cy. Ze może rzeczywiście czegoś nie dopatrzyliśmy. Wciąż ufaliśmy, że na dłuższą me- 
tę doceniona będzie nasza gotowość do negocjacji, do ustępstw, do unikania 
napięć. 

Pierwszym sygnałem, że naprawdę nie idzie o jakieś konkretne sprawy, była ayn- 
chronizacja stawianych władzom zarzutów. Równocześnie w kilku lub kilkunastu 
województwach rozpętywano różnorodne kampanie. Gdy dawaliśmy się uwikłać 
w żmudne — wcale niewolne od błędów — wyjaśnienia spornych kwestii, gdy bliskie 
stawało się porozumienie, rozpalano nowe ognisko konfliktów. 

Trudno oprzeć się dziś wrażeniu, że nie szło w tych przepychaniach © racje, 9 wy- 
świetlenie prawdy. Gdy ustalano, że znaczna część zarzutów nie potwierdza się, na- 
tycnhmiast kwestionowano skład zespołów kontrolnych, zmieniano temat sporu, bez- 
względnie atakowano tych, którzy pytali, o co naprawdę chodzi? 

Drugim sygnałem — nadwerężającym naszą sympatię do naszego partnera — była 
zuchwałość i — nie waham się powiedzieć — butność tonu. 

Gotowi do daleko idących kompromisów, siadaliśmy do lokalnych pertraktacji. Na- 
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rzucano nam' świadomie nierealne terminy, nie godziliśmy się na nie, tłumaczyliś- 
my.. Pomawiano nas wtedy o asekuranctwo i hamowanie procesu odnowy. Wresz- 
cie, gdy nowy rząd przystąpił do działań konstruktywnych, gdy zarysowała się per- 
spektywa odbicia się od dna — rozzuchwalona prawica coraz śmielej używająca 
„Solidarności” jako parawanu legalności — rozpętała KANPARIĘ jątrzenia p pómo- 
cy ulotek. 

Spójrzmy chłodnym okiem na fakty: spokój społeczny zburzony został długo przed 
Bydgoszczą. Nasza cierpliwość, nasza rezygnacja z metod bardziej stanowczych 
— potraktowana została jako słabość. Nasz umiar i powściągliwość wzięto jako do- 
wód niepewności. $ 

Opowiadam się za tym, żebyśmy pozostali wierni swej posierpniowej polityce. 
To jest owoc gorzkich doświadczeń j głębokich przemyśleń. To jest historyczna 
konieczność i niezmienny już w pryncypiach dorobek polskich komunistów. Otwar- 
cie ku racjonalnemu zorganizowaniu życia społecznego i gospodarki, demokracji, 
autentycznej samorządności — to są wytyczne naszego postępowania dziś i w przysz- 
łości. Ale nie możemy być ślepi na nowe elementy sytuacji. Narzucono nam — obli- 
czone na demontaż systemu socjalistycznego — czytelne reguły gry. . 

Chwytliwe hasła podrywają psychicznie sterroryzowanych ludzi do kolejnych 
nasilających się demonstracji siły. Najpierw uogólniało się przypadki korupcji i nade 
użyć, następnie żądano natychmiastowego rozliczenia winnych i niewinnych pospółu, 
a kiedy chcieliśmy tąg robić w majestacie prawa szkalowano nas za: rzekome 
wyciszanie i wybielanie. Takie reguły gry są nie do przyjęcia. Wyłuskiwanie celów 
personalnych, to przejrzysta taktyka obliczona na rozkład jedności partii i tak już 
dostatecznie nadwerężonej. Ustawiczne jątrzenie, zatrudnianie władz centralnych i te- 
renowych coraz to nowymi tematami, skierowywanie naszej energii nie ku pilnym 
kwestiom społecznym i gospodarczym teraźniejszości, lecz wyłącznie ku rozliczeniu 
przeszłości, spychanie nas w boczne uliczki i na fałszywe tropy, dzielenie partii, na- 
cisk na kadry kierownicze nie mający już nie wspólnego z wymierzaniem sprawied- 
liwości minionemu czasowi, jawne pogróżki — to nie jest dzieło „Solidarności”. Ten 
nowy ruch związkowy, uznany przez nas za reprezentanta poważnej części społeczeń- 
stwa, może odegrać istotną rolę w zdynamizowaniu socjalistycznych przemian. Jest 
on naturalnym sprzymierzeńcem partii, która nie od dziś walczy o spełnienie na- 
dziei klasy robotniczej, która po kolejnych błędach postanowiła wrócić na swój 
właściwy kurs przewodzenia słusznemu niezadowoleniu mas i organizowania ich wy” 
siłku dla spełnienia się ideałów, które nie uległy przeterminowaniu. Nie z „Soli. 
darnością” trzeba nam walczyć. | 

Odróżniamy masy związkowe, których nikt nie pyta się o zdanie, od wąskich 
grup politycznych awanturników dyktujących władzy zabójcze tempo. W polskich . 
rodzinach jest już dość wątpliwości i niepokojów na ten temat, Jeśli nawet el ludzie 
uczestniczyli w strajkach, to nie dlatego, Że popierają liderów, ich polityczne oele 
i ambicje. Strajkowali, bo taki wytworzono klimat społeczny, bo taka była presja I pro- 
paganda. Wielu ludzi po prostu bało się ujaśwnić swe prawdziwe przekonania. 

Bardzo słaba jest wciąż nasza akcja uświadamiająca. Nie sięgneliśmy po oręż de- 
maskowania ekstremistów, nie mówimy społeczeństwu, ilu niegodnych zaufania osob- 
ników, w tym pospolitych nierobów i przestępców, występuje samozwańczo w roli 
odnowicieli, nie ujawniamy całej prawdy o sprawcach zerwania wielu rokowań. 

W białych rękawiczkach przystępujemy do walki politycznej, którą przeciwnik pro- 
wadzi z rozmachem, bez żadnych skrupułów i przy wsparciu części dziennikarzy, któ- 


rym się wydaje, że są szalenie obiektywni, a w rzeczywistości dają wiarę krętae- 
twom I unikom. 
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Czas położyć kres jątrzącej kampanii kompromitowania każdego odważnego Polae 
ka, który łapiąc za rękę oszusta i krzykacza mówi wprost, jaka jest prawda. Czas 
przerwać napastliwość ataków na nasze partyjne i państwowe kadry. Czas powie- 
dzieć, że dwie władze w Polsce się nie zmieszczą i wyciągnąć z tego praktyczne 
wnioski. 

_'To nie jest wojna z „Solidarnością”, lecz z obcymi klasie robotniczej ekstre- 
mistami, z chytrymi graczami politycznymi. Musimy konsekwentniej trzymać za sło- 
wo nowy związek zawodowy, który zobowiązał się przestrzegać swego statutu, 
który wielekroć deklarował, że nie będzie partią polityczną. 

Musimy przypomnieć i uzmysłowić milionom ludzi, że najpierw są Polakami, 
a później dopiero związkowcami. Oznacza to, że solidarni są przede wszystkim 
z Ojczyzną, że jej interesy są najważniejsze. 

Jeśli pozwolimy na dalszą eskalację żądań, pomówień, protestów, jeśli nasza pow- 
ściągliwość przeciągnie się o kolejne tygodnie — wykruszą się do reszty siły partii, 
skapitulują nasze kadry poddawane bezwzględnej obróbce psychologicznej. 

Chciałbym być dobrze zrozumiany: jest nadal wiele niedostatków w naszym 
, działaniu, popełniamy błędy, przegrywamy propagandowo wiele spraw, dalece nie- 
pełny jest proces odnowy, ale nie da się naszych win zestawiać, zrównywać, szukać 
w nich usprawiedliwienia dla ślepej z nienawiści, nietolerancyjnej, obcej duchowi dż 
nowy gigantycznej kampanii wymierzonej w partię i w socjalizm. 


Realła kraju każą uzupełnić naszą niezmienną linię” polityczną o nowe elemen- 
ty sytuacji. Są granice kompromisu. Dalsza zwłoka, dalsze godzenie się z bez- 
karnością wymierzoną w partię, państwowe instytucje i organa — byłoby samo- 
bójcze. Porozumienia z lata ubiegłego roku są deptane nie przez nas. Nie my zaczę- 
liśmy tę zaciekłą wojnę domową. Dyktatura ludzi nieodpowiedzialnych, zacietrzewio- 
nych, szukających wciąż pretekstu do zwady jest już widocznym faktem politycz- 
nym. Czas zweryfikować i nasze metody postępowania wobec narzuconej, niechcia” 
nej przez partię sytuacji. 

Na ustawiczne ultimatum może być tylko jedna odpowiedź: partnerstwo ozna- 
cza równe prawa, wzajemny szacunek, obustronną cieippliwość. Strajk polityczny, 
demagogiczna ulotka i plakat, ferowanie wyroków ponad kompetentnymi organami 
— to jawne bezprawie. Kto dialog zastępuje przemocą, kto nieodpowiedzialnym 
słowem szkaluje współobywateli bądź uprzedza wyniki dochodzeń rozpalając na- 
miętności, kto rozpowszechnia fałszywe oskarżenia bądź pogłębia tragiczną sytuację 
gospodarczą w kraju — szkodzi Polsce i winien być pociągnięty do odpowiedzialnoś- 
ci. Pomyślne uniknięcie kolejnych awantur grożących konfrontacją nie powinno uś$- 
pić naszej czujności. Nie zamazujmy prawdy o przeciwniku politycznym, który skacze 
nam do gardła i nie zaniecha swych usiłowań, dopóki nie trafi na zdecydowany 
opór. 

Stan państwa i gospodarki narodowej, sytuacja w partii nad miarę zmęczonej już 
oskarżeniami, wściekle atakowanej i szarpanej jakże wewnętrznymi sporami umie- 
jętnie podsycanymi przez wrogów, wreszcie niepokój naszych przyjaciół i państw, 
z którymi współpracujemy — wszystko to każe nam z największą powagą, od- 
ważnie i odpowiedzialnie wprowadzić korekty do taktyki partii oraz uzgodnić 
wspólną dla wszystkich komunistów strategię działania wobec prawicy społecz- 
nej oraz ekstremistycznie usposobionych, wojowniczych elementów w „Solidarności”. 
Sama perswazja nie wystarcza. Przeciwnik jest rozzuchwalony, a brak opera- 
tywności, spóźniające się decyzje, szum w kanałach: informacji masowej, pozosta- 
wienie szeregowych członków partii samym Sobie, niedostatki w przewidywaniu 
skutków działań własnych i przeciwnika, nade wszystko zaś wolne, niebezpiecz= 
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nie wolne przechodzenie od słów do czynów — wystawia partię na śmiertelne 
niebezpieczeństwo. 

Nie jestem człowiekiem zachowawczym, ale śledząc scenariusz wydarzeń narzuca- 
nych nam od dłuższego czasu pragnę wyrazić niepokój co do szans historycznego 
kompromisu, na który poszliśmy po sierpniu. Jeśli zrobimy dalszy krok do tyłu, jeśli 
zgodnie nie staniemy na stanowisku sformułowanym przez poprzednie plena Komi- 
tetu Centralnego i rząd premiera Jaruzelskiego, jeśli nie potrafimy spójnymi, konsek- 
wentnymi czynami przerwać destabilizujących Polskę procesów — na nic nasze sło-- 
wa i intencje. Okoliczności wymagają od nas jasnego określenia granic odnowy i form 
walki z przeciwnikiem politycznym. 

Przyjęcie politycznych metod rozwiązywania konfliktów nie może się sprowadzać 
do ciągłych ustępstw. W obronie prawa: bezkarnie przecież łamanego, przeciwko 
strajkom wszczynanym bez głębszych uzasadnień, przeciwko histerii ulotek i cześci 
środków przekazu, w obronie ludzi uczciwych, tępionych wyłącznie za poglądy nie- 
wygodne ekstremistom — stanąć muszą wszystkie organa i instytucje państwowe. Od- 
woływanie się do sojuszu ludzi rozsądnych nie wystarczy, bowiem w ślad za tym nie 
idą działania, które należą do obowiązków każdego państwa. Leżą one w interesie 
ludzi pracy, całego narodu. Szczere wyłożenie tych racji jest na pewno niepbpu- 


„ larne, ale musimy to zrobić. Bez zwłoki. Z poczuciem odpowiedzialności za kraj. 


Tow. JAN ŁABĘCKI . 


Zabierając głos na dzisiejszym plenum będę wyrazicielem opinii członków partii 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina w najistotniejszych dla kraju problemach, 

Mija 9 miesięcy od sierpnia. Dokonało się w kraju bardzo wiele, obnażono niedo- 
statki naszej gospodarki. Pomimo tego, że nie ma w dalszym ciągu raportu o stanie 
gospodarki, każdy Polak jest świadomy tego, że jest bardzo źle, wprost tragicznie. 
Raport jest bardzo potrzebny, aby wszyscy znali prawdę. 

Jeszcze bardziej potrzebne są jednak zdecydowane działania. Zastanawiamy się, czy 
brak tych działań wynika ze słabości rządu, czy też podejmowane próby działania są 
skutecznie torpedowane przez zbiurokratyzowanych asekurantów aparatu gospodar- 
czego i politycznego poszczególnych szczebli. Daje się zauważyć oportunistyczny sto- 
sunek części tego aparatu. Pod płaszczykiem demokracji i demagogicznego dyskutanc- 
twa rozciągany jest jak guma każdy temat, a odwleka się ostateczne decyzje. 

Klasa robotnicza domaga się radykalnych działań i takie działania musimy pod- 
jąć. Jesteśmy zdania, że może i powinno podjąć, „je to plenum, to Biuro Polityczne 
i rząd z tow. Jaruzelskim na czele. 

Naszym zdaniem należy osądzić, czy ważystkiE nasze trudności gospodarcze wyni- 
kają z przyczyn obiektywnych, czy też wynikają one ze świadomej działalności ludzi 
usiłujących pogarszać naszą sytuację dla osiągnięcia celów politycznych, nie cofając 
się nawet przed działaniami o cechach sabotażu. Czy nie można tak ocenić znanych 
nam przypadków niszczenia żywności, akcji propagandowej wokół braku ziemnia- 
„ków, która doprowadziła do gwałtownego spadku pogłowia trzody chlewnej i nie- 
potrzebnego magazynowania ziemniaków? Podobnie można zakwalifikować problemy 
z mlekiem, z brakiem części zamiennych. 

Winniśmy się zastanowić, czy te trudności nie wynikają z faktu stosowania przez 
niektórych ludzi zasady: co zrobić, żeby nic nie zrobić, zamiast potrzebnej nam bar- 
dzo maksymy: co zrobić, żeby zrobić. Tę zasadę w praktyce realizujemy w Stoczni 
Gdańskiej i wykonujemy na bieżąco zadania produkcyjne wyższe od zadań ubiegło- 
rocznych, | 
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Natomiast należy wprowadzić stan nadzwyczajny w gospodarce. Mówiąc nadzwy- 
czajny mam na myśli podejmowanie bezwzględnych decyzji obwarowanych ostrymi 
rygorami wykonawczymi. Wiadome jest, że tego rodzaju działania nie spotkają się 
z aprobatą niektórych ludzi. Nie chodzi nam o uzyskanie popularności, lecz o po- 
wstrzymanie kryzysu. - 

Nasza gospodarka upodobniła się do rozpędzonej w dół maszyny, maszyny z nie- 
sprawnym silnikiem i z wymontowanym hamulcem. 

Proponujemy doprowadzenie w trybie pilnym do scałenia ministerstw gospodar- 
nych, a w tym do powstania ministerstwa przemysłu ciężkiego. Przed tak zreformo- 
wanymi ministerstwami należy postawić priorytetowe zadania — rozwiązania proble- 
mów kooperacyjnych. Stworzyć ciało, które zajmie się „ręcznym” sterowaniem ko- 
operacją w przemyśle krajowym (w tej chwili). Próbą takiego działania w skali wo- 
jewódzkiej jest zaproponowana przez nas Rada Przemysłu przy Wojewodzie Gdań- 
skim. Ceiem Rady jest: | 


— wymiana informacji o możliwościach technologicznych, A 

-— analiza wykorzystania technicznego RPAE pracy, 

— rozwijanie kooperacji, 

— stworzenie banku informacji ZRK wk 

Następnym ważnym problemem wymagającym natychmiastowego rozwiązania jest 
zmniejszenie importochłonności naszej gospodarki nawet kosztem obniżenia standar- 
du niektórych wyrobów. Chodzi o to, by zorganizować z udziałem najlepszych spe- 
cjalistów szeroką akcję mającą na celu przestawienie przemysłu na stosowanie ma- 
teriałów krajowych zamiast importowanych wszędzie tam, gdzie to jest możliwe, sto- 
sując wszelkie możliwe rozwiązania. 


Są to przykłady koniecznych działań naszej partii w zakresie gospodarki. Widzimy 
na co dzień, jak decydujący wpływ wywiera sytuacja gospodarcza na atmosferę poli- ' 
tyczną, dlatego też najważniejszą rzeczą jest opanowanie gospodarki. Jest to zada- 
nie dla wszystkich członków partii. , 

Pławimy się w sprawach rozliczania przeszłości, co zresztą zostało zapisane 
w uchwale VI Plenum 1 trzeba to załatwić. Ale z jednakową ostrością powinniśmy 
rozliczać i surowo karać za bieżące świadome czy nieświadome szkodnictwo £o8po- 
darcze, a za takie uważam także brak inicjatywy i decyzji. 


Zadanie takie może zrealizować partia naprawdę zjednoczona, taka, która poszuku- 
jąc rozwiązań stanowi jedność. Tylko w zwartym szeregu mamy szansę. Niechaj 
każdy z nas wniesie małą cząstkę konkretnego działania w myśl poprzednio podanej 
przeze mnie maksymy „jak WIE miast inspirować kampanie odśrodkowe takiego 
czy innego forum. 


Propaguje się informacje o tzw. „forum katowickim”, a Polska czeka na forum na 
temat wydobycia węgla. Mam pytanie do tow. Żabińskiego — co zrobił jako gospo- 
darz polityczny województwa, aby wykorzystując znane nam zaangażowanie górni- 
ków dostarczyć krajowi jak najwięcej węgla oraz żeby przedłużyć czas pracy w gór- 
nictwie? 


Konferencją wojewódzką zakończyliśmy kampanię wyborczą w województwie gdań- 
skim. Przez cały czas w dentrum zainteresowania członków naszej organizacji była 
jedność partii. I pomimo wątłych prób odśrodkowych, zachowaliśmy tę jedność. Je- 
stem zdania, że uchwała dzisiejszego plenum winna dać wszystkim członkom partii 
wiarę w to, że zachowamy i umocnimy jedność, że partię naszą stać na zdecydowane 
działanie dla dobra kraju, w imię socjalizmu. 
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Tow. MIECZYSŁAW OBIEDZIŃSKI 


Przedłużający się kryzys, który przeżywamy, ma charakter wszechogarniający, stąd 
jego skutki dotknęły każdą dziedzinę naszego życia i postawiły naszą partię w bardzo 
trudnej sytuacji. Każdy członek partii, marksista-leninista, któremu drogie są war- 
tości naukowego socjalizmu, rozumie, że jego miejsce jest po stronie odnawiającej 
się partii, miejsce partii jest w awangardzie narodu, a Polski Ludowej w szeregach 
wspólnoty państw socjalistycznych. Stąd też każdy atak sił różnego autoramentu g0- 
dzących we wspólnotę narodową Polaków i ich miejsce w rodzie Kakżwóć 
. narodów jest zamachem na ludową ojczyznę i partię. 


"Chcę oświadczyć z tej trybuny, że ludowe Wojsko Polskie stanowi uosobienie naj- | 


szlachetniejszych tradycji walk wyzwoleńczych narodu. Powołane zostało ono w naj- 
tragiczniejszych dziejach Polski dzięki ideowej, organizacyjnej i materialnej pomocy 
radzieckich przyjaciół. Reprezentuje ono wysoki stopień zwartości ideowo-moralnej 
i gotowości bojowej. Wojsko Polskie jest nie tylko ostoją bezpieczeństwa kraju, ale 
„może być gwarantem ładu społecznego i porządku publicznego w państwie. 


Członkowie partii w siłach zbrojnych, kadra zawodowa i żołnierze służby zasadni- 
„czej dobrze rozumieją sens i treść przemian społeczno-politycznych zachodzących 
w kraju. Wiele spraw napawa nas szczerą, obywatelską i żołnierską troską. Z całym 
rozmachem i żołnierskim zmysłem włączamy się w ozdrowieńczy nurt życia naszego 
kraju, angażujemy w tym celu prestiż wojska i wszystkie jego umiejętności. Jeste- 
śmy za socjalistyczną odnową i bronić będziemy odnowy, której przewodzi partia. 


Znamy cenę odnowy górnictwa, hutnictwa, budownictwa, transportu, służby zdro-. 


wia, chemii, handlu, rzemiosła i usług, organów MO i służby bezpieczeństwa oraz. or- 
ganów administracji państwowej. Znamy cenę odnowy naszego rolnictwa oraz odnowy 
w środowiskach ludzi nauki, kultury i sztuki. Wiemy, że odnowa jest dokonywana 
w interesie nas wszystkich — partyjnych i bezpartyjnych, lecz ceną nie może być ze- 
pchnięcie kraju z socjalistycznej drogi rozwoju i sprowadzenie go do roli i rangi 
podrzędnego państwa eksploatowanego przez międzynarodowy kapitał. 


Zapewnienie Polsce socjalistycznego rozwoju zostało okupione krwią robotniczych 
pokoleń j ceną żołnierskiego trudu, w tym i mego pokolenia, Dzisiejszy kształt Pol- 
ski jest dziełem rąk, serc i umysłów wszystkich warstw i klas narodu, w tym głów- 
nie klasy robotniczej. Przy naszym aktywnym współudziale powstawały sztandarowe 


budowy socjalizmu. Szczycimy się tym, że uczestniczyliśmy w operacjach przemys!ło- - 


wych, które wzbudzały zdumienie i zachwyt krajowych i zagraniczńych inży- 
nierów, że zawsze uczestniczyliśmy w pierwszym szeregu i na głównym kierunku 
zdarzeń, które określały miejsce i rolę Polski we współczesnym świecie. 


Tu i ówdzie pomawia się kadrę ludowego Wojska Polskiego o korzystanie z przy- 
wilejów. Przywilejem naszym jest ofiarna żołnierska służba ? codzienne wykońywanie 
naszych powinności na placach ćwiczeń i poligonach eraz na placach budów, ramię 
w ramię z klasą robotniczą, a gdy zachodzi tego potrzeba — ratujemy życie i mienie 
ludności dotkniętej klęskami żywiołowymi. Żołnierskie pokolenia doskonale znają 
wartość | smak chleba, pomagają bowiem naszym rolnikom w czasie zbiorów plonów 
ich pracy. Te „przywileje” wynikają z ludowo-demokratycznego charakteru naszej ar- 
mił i jej głębokiej więzi z narodem. 


Żołnierskie pokolenia w sensie i treści dzisiejszego plenum dopatrują się szansy | 


i nadziei na przełamanie stagnacji i wyjścia z impasu życia społecznego i gospodar- 
czego kraju. Utrzymujący się od dłuższego czasu paraliż i niedowład w działaniu kadr 


gospodarczych nie tylko nie pozwalają porządkować gospodarki, ale w sposób ewi-. 
aka * 
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dentny umniejszają naszą sojuszniczą wiarygodrość. Stan taki dezorganizuje gospo- 
darkę narodową, powoduje rozprzężenie w funkcjonowaniu infrastruktury, która jest 
naturalną bazą i zapleczem sił zbrojnych. | "SA 

Partia, niezależnie od porządkowania swych spraw wewnętrznych, musi obecnie 
skupić wysiłek na sprawach produkcji, dyscypliny i organizacji pracy. Jej inspirator- 
ska rola w tym względzie powinna objąć wszystkie układy i ogniwa gospodarki naro- 
dowej. Dla dzieła porządkowania gospodark! trzeba i należy pozyskać szeroki aktyw 
partyjny i bezpartyjny, ludzi pracy i nauki, w tym także związki zawodowe, Wysiłek 
partii i rządu powinien być wsparty mądrą i życzliwą propagandą wolną od daw- 
nych jej ułomności. ARR 

U zurpatorzy nie mogą rozwarstwiać narodu i doprowadzić go do samounicestwienia. 
Sądzę, że nasi radzieccy przyjaciele mają prawo wyrażać troskę © losy socjalizmu 
w Polsce. Upoważnia ich do tego nie tylko fakt, że ziemia nasza kryje w sobie pro- 
chy 600 tys. czerwonoarmistów — wyzwolicieli naszego kraju, ale ranga i miejsce , 
naszego kraju w Europie i odpowiedzialność Związku Radzieckiego za sprawy pokoju 
we współczesnym świecie. Ponadto są to prochy naszych współtowarzyszy broni, z któ- 
rymi wspólnie wyzwalaliśmy kraj ojczysty z faszystowskiej niewoli. Uzurpatorom 
wszelkiej maści i odcieni oraz antyradzieckimn prowokatorom nie pozwolimy bezcze- 
ścić tych prochów, bowiem uwłacza to naszej narodowej godnościigodzi to w nasz 
żołnierski honor. ; 

Partia jako przewodnia siła narodu i organizator jego życia powinna i musi ująć 
w swe ręce także ster Życia gospodarczeco kraju. Jeżeli ten warunek zostanie szybko 
i sprawnie spełniony, a partia zgodnie z prerozatvwami zawarowanymi w Konsty- 
tucji stanie na czele tego ruchu — to wówczas odzyska ona autentyczną wiarygod- 
ność swych szeregowych członków partii i całego narodu. W tym celu trzeba jednak 
w Okresie poprzedzającym IX Nadzwyczajny Zjazd uporządkować własne szeregi, och- 
raniać swój aktyw. Jest on najcenniejszym kapitałern partii. Ochraniać należy także 
uczeiwych i wypróbowanych aktywistów partyjnych i bezpartyjnych, w tym do- 
świadczonych organizatorów życia gospodarczego kraju. 

Do samounicestwienia nie możemy dopłacać najwyższej ceny. Nie możemy także 

biernie godzić się na demontaż ludowcgo panstwa 1 olganów jego władzy, tego nie 
wybaczyłaby nam historia it przyszłe pokolenia Polaków. Zaprzepaszczenie szansy, 
jaką stwarza socjalistyczna odnowa, byłoby sprzeniewierzeniem się w równej mierze 
interesom narodowym, jak i zasadom internacjonalizmu, który jest i pozostanie naszą 
trwałą cechą i spoiwem łączącym wszystkich komunistów. Nasze narodowe interesy 
"mogą 1! powinny być zabezpieczone w warunkach jedności ruchu robotniczego w Pol- 
„sce, międzynarodowego ruchu komunistycznego oraz wierności zasadom internacjo- 
nalizmu i ideałom twórczo stosowanego marksizmu i leninizmu. Te względy także 
determinują charakter i granice odnowy, które dziś zostały jasno i wyraźnie określo- 
ne. Jako patrioci i internacjonaliści, marksiści-leniniści, powinniśmy stanąć na gruncie 
obrony przemian Społeczno-politycznych zapoczątkowanych w kraju po 22 lipca 1944 r. 
i pryncypiów wyłożonych w historycznym Manifeście Lipcowym. Dokument ten sta» 
nowił w latach wojny i powojennej odbudowy szeroką platformę do działania i zjed- 
noczenia wszystkich witalnych sił narodu, a w obecnych pokojowych warunkach jego 
istota może i powinna służyć za podstawę do zjednoczenia narodu wokół partii. 

Sercem i żołnierskimi uczuciami jesteśmy z naszą młodzieżą, ofiarną, patriotyczną 
i głęboko zaangażowaną. Jej młodzieńczy zapał nie może być przedmiotem gier i spe- 
kulacji polhtycznych wymierzonych przeciw socjalzmowi. Jako dowódcy I wycho- 
wawcy znamy ambicje i dążenia młodcco pokolenia. 

Socjalizm zawsze był i będzie otwarty dia młodzieży. Dla dohra kraju i samej młe- 
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dzieży nie wolno zmarnować życiowej szansy, jaką daje młodemu pokoleniu od- 
nawiająca się partia. : 

Wierzymy głęboko, że XI Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej spełni tak długo oczekiwune nadzieje wszystkich członków partii 
i bezpartyjnych, że w zgodnym wysiłku z sojuszniczymi stronnictwami partia nasza 
przezwycięży piętrzące się trudności i wytyczy kierunek działania zmierzający do 
odzyskania zaufania narodu, który umiłował wolność i pracę — źródło siły, radości 
życia i woli tworzenia lepszego jutra. W pracy tej konieczne jest oczyszczenie przed- 
pola jeszcze w okresie poprzedzającym 1X Nadzwyczajny Zjazd partii. 


Diodzy towarzysze, zawsze możecie liczyć na swoje wojsko, tak mocno związane 
z narodem siłą tradycji i troską o dzień dzisiejszy oraz szeroko rozumiane jutro na- 


szej socjalistycznej ojczyzny. 
© 
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Tow. KAZIMIERZ ROKOSZEWSKI 


Myślę, że każdy z nas wielokrotnie przeżywał swoje przygotowanie do dzisiejszego 
plenum po to, by ocenić sytuację, znaleźć i wyważyć słowa, które oddawałyby myśli, 
które kłębią się w poszukiwaniu optymalnych rozwiązań dla okresu, w którym się 
znaleźliśmy, i — co najważniejsze — dla przyszłości socjalistycznego państwa, na- 
szej partii, która "ponosi historyczną odpowiedzialność wobec swej klasy, narodu 
i międzynarodowego ruchu robotniczego, a zwłaszcza krajów obozu socjalistycznego. 
Linia VI Plenum KC, przez nas jako członków KC aprobowana, linia na walkę poli- 
tyczną była i jest linią słuszną. Jej efekty są jednak dalekie od oczekiwań. Uznanie 
odnąwianego ruchu zawodowego, który rodził się w sierpniu z zasadnego protestu 
klasy robotniczej, wynikało z glębokiego naszego przekonania. Tenże ruth zawodowy 
przekształca się w swoisty ruch polityczny. Hasło, które rzuciliśmy — że tam gdzie 
klasa robotnicza, tam nasza partia — po to, by kierować politycznie tymi procesami, 
które w związkach zawodowych „Solidarność” zachodzą, było także słuszne. w zbyt 
małym jednak stopniu, jako partia, aktvwnie uczestniczymy w procesie kształtowa- 
nia się tego nowego ruchu zawodowego. Natom:ast pośredni, a często i bezpośredni 
wpływ, nierzadko wrogich nam prądów w „Solidarności” na nasze decyzje, na to, co 
dzieje się w partii jest niezaprzeczalnie duży. Z wszystkimi tego politycznymi i ideo- 


logicznymi konsekwencjami. Te proporcje należy zmieniać, Czerpiąc witalne siły ze 


swej bazy, partia musi spełniać swą historyczną, kierowniczą rolę. Partia bez swej 


robotniczej bazy, swej klasy, codziennego dialogu z tą bazą staje się słaba, coraz słab- 


sza i długo nie może żyć i sprawować swojej kierowniczej roli. 

Za zasadne i słuszne należy także dzisiaj uznać hasło niezbędności oderwania, od- 
sunięcia za wszelką cenę od klasy robotniczej sił antysocjalistycznych, w swej istocie 
antyrobotniczych, realizujących swe kontrrewolucyjne cele. Ale proces ten trwa. 
Walka.o bazę partii, o poparcie klasy robotniczej dalej jest aktualna i na tym gruncie 
sprawa socjalizmu i Polski się rozstrzygnie. Takie były nasze zamysły i takie są cele. 
Kierowaliśmy się dobrą, szlachetną, wynikającą z zasad marksizmu-leninizmu inten- 
cją. Byłoby nieprawdą, jeżeli byśmy powiedzieli, że nie osiągnęliśmy pewnych rezul- 
tatów. | 

Rezultaty te nie są jednak na miarę naszych oczekiwań, czasów, w których żyje- 
my. Gdzieś tkwił zasadniczy błąd w nuszym rozumowaniu i w naszej koncepcji. 
Myślę, że tkwił on w ocenach, które nieraz pod wpływem naporu wydarzeń zmienia” 
liśmy, w niekonsekwencjach realizacji swych własnych uchwał. Do VIII Plenum 
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mieliśmy pełną ciągłość ocen. Żródło błędów upatruję także w poczynaniach naru- 
szających jedność partii, osłabiających partię, działaniu w ramach struktur pozio- 
mych, które, niezależnie jakimi kierowano się intencjami, a nie zawsze były to inten- 
cje czyste, niektóre ogniwa naszej partii przekształciły w koła dyskusyjne bez odpo- 
wiedzialności za to, co się głosi. Połamane przez te struktury poziome zostały zasady/ 
centralizmu demokratycznego, bez którego partia nie może działać, żyć, przewodzić. 
Byliśmy i jesteśmy za demokracją i krytyką. Bez jednej i drugiej nie przezwycięży- 
my tego, co narosło latami. Mówimy: demokracja tak, ale nie ararchia. Krytyka tax, 
nawet najostrzejsza, ale nie totalizm negacji tego autentycznego dorobku socjalizmu, 
który jest, znaczy się dokonaniami jak Polska długa i szeroka niezależnie od przeży- 
wanego kryzysu. Niestety, często mamy do czynienia i z anarchią, totalną negacją, 
i z atakiem na socjalizm. Nie możemy mieć pretensji za to do członków partii, klasy 
robotniczej, lugzi pracy, że przeżywanie wszystkich dolegliwości, kłopotów. dnia co- 
dziennego wyrażają w ostrych sformułowaniach. Mimo wszystko to nieprawda, że 
36 lat socjalistycznego budownictwa to jedynie pasmo błędów, cyklicznych kryzysów 
i nieszczęść. 

Najwyższa fala niezadowolenia przechodzi obecnie przez samą partię. Przeszła od 
chwili ruszenia kampanii wyborczej przez najnizsze ogniwa, dziś sięga konferencji 
miejskich i wojewódzkich. Czy po kampanii wyborczej w ogniwach, które ją zakoń” 
czyły, następuje uspokojenie? Przejście do konstruktywnego działania? Jeszcze n.e 
w pełni. Nastąpiło pewne uwiarygodnienie nowych władz wraz z wyborem młodego, 
zaangażowanego aktywu, rozszerzanym dialogiem, ale nastąpiło to z dużymi stratami 
czołowego aktywu wszystkich szczebli, partyjnych kadr, aparatu partyjnego, czołowe- 
go aktywu gospodarczego, a co najważniejsze — kosztem samych rohotników w in- 
stancjach partyjnych. I to jest najtragiczniejsze, Udział robotników w instancjach 
partyjnych, a zwłaszcza wśród delegatów, jest niebezpiecznie mały. 

Nie sposób nie przyznać racji tym towarzyszom, którzy wyrazili z tej trybuny troskę 
o przyszłe losy części aparatu partyjnego. Jest wiele ludzkich dramatów towarzyszy, 
którzy oddali sprawie partii swoje Życie. 

Trudno, bardzo trudno jest kierować ludzi do pracy już nie na stanowiska kierow- 
nicze. Pytanie może brzmieć, to co wy w tym Wydziale Kadr KC robicie? Rozwiązali= 
śmy setki spraw towarzyszy z CRZZ i aparatu partyjnego szczebla centralnego i wo- 
jewódzkiego, ale setki towarzyszy czeka na propozycję pracy i jest w tym procesie 
tendencja wzrostowa. i 

Trzeba powiedzieć otwarcie, że polityka kadrowa partii, jako podstawowa zasada 
jej kierowniczej roli, ulega niebezpiecznemu osłabieniu. Niewielka część towarzyszy 
pójdzie na emeryturę. Trzeba z partyjną szczerością stwierdzić, że borykamy się — 
my w KC i w komitetach wojewódzkich — ze znalezieniem dla tej kadry pracy zgodnie 
z kwalifikacjami i nabytym doświadczeniem. 

Należy z tej trybuny dodatkowo rozwiać mit o tym, że jakoby bardzo wielu towa- 
rzyszy z aparatu partyjnego skierowano do służby zagranicznej. Odnosi się to jedynie 
do dziesięciu towarzyszy. W opinii funkcjonują nieprawdy. Ale funkcjonują, I czyni 
się to z wyrafinowaną premedytacją. : 

Bałbym się sformułować tezę, że od jutra nastąpi czas opamiętania. To plenum 
ma szansę takie opamiętanie do partii wnieść, zaktywizować ją, uczynić ją walczącą. 
Jest to plenum nadzwyczajne, przyspieszone listem KC KPZR do członków KC 
PZPR. Rzeczywiście losy socjalizmu i Polski znalazły się w autentycznym niebez- 
pieczeństwie. Zamysły przeciwnika, sił kontrrewolucji sięgają bardzo daleko. Sięga 
się po władzę, rozkłada instytucje socjalistycznego państwa, Kiedy prześledzi się za” 
warte w tym liście siormułowania i oceny, to okazuje się, że są one zbieżne z naszymi 
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ocenami. Dla większości tych tez można znaleźć odpowiednie sformułowania w re- 
feratach naszego Biura Politycznego i uchwałach KC. Nie można dziwić się niepo- 
kojom najbliższych przyjaciół. Są one zasadne, szczerze wyłożone, przestrzegając 
przed nieodwracalnymi następstwami, które mogą mieć w Polsce miejsce. 

jest naszym partyjnym, polskim i internacjonalistycznym obowiązkiem rozwiązy= 
wać te sprawy swymi siłami przy kontynuacji ożywczej odnowy, ale w ładzie i po> 
rządku, przy zapewnieniu, że ta nasza partia nie straci nic ze swojej marksistowsko- 
-_leninowskiej tożsamości. W partii nie ma sił, które mogłyby wprowadzić ją w obcią- 
żenia przedsierpniowe. Są jędnak siły, które chciałyby ją uczynić hybrydą socjalde* 
mokratyczno-chadecką. Są siły poza partią, które świadome nadarzających Się uwa- 
runkowań, drogą pełzającej kontrrewolucji i erozji ideowo-politycznej chcą przejąć 
władzę na drodze pokojowej. Takie szanse, gdy ajłom tym stanowczo nie przeciwsta- 
wimy się, są niebezpiecznie realne. Atmosfera bowiem swoistego powstania narodo- 
wego, którą się tworzy, antyradzieckość wtłaczana w umysły na bazie historycznej, 
ale także na gruncię współczesnych stosunków — są wielkim alarmem. Historię na- 

- szych stosunków ze Związkiem Radzieckim trzeba upowszechniać z całą mocą; przy” 

jaźń t braterska pomoc ZSRR jest w tej historii wartością najwyższą i trwałą. Współ” 
czesnym stosunkom gospodarczym i politycznym trzeba nadać należytą wymowę, 
bo wiele w nich niewiedzy i przekłamań. A pomoc Związku Radzieckiego w tych 
trudnych okresach dla kraju jest bardzo wysoka — pozwala nam żyć. Polska noże 
być bezpieczna jedynie i wyłącznie przy pomocy swego OMSE O sojusznika 
— ZSRR i wiernych przyjaciół. 

Co robić? — bo to jest najważniejsze. Iść do partii z całą wdk ocen zawartych 
w liście KPZR, które są tożsame z ocenami naszymi. Prawdy te musi znać każdy czło- 
nek partii, aktyw, także wszystkie siły narodowego rozsądku, które myślą kategoria- 
mi państwa. Aktyw partyjny, ezłonkowie partii muszą się w niektórych sprawach, 
pryncypialnych dla partii, samookreślić po to, by tych zasad z pełnym zaangażowaniem 
bronić. Bez tego samookreślenia nie będzie postępu w przezwyciężaniu kryzysu w 
partii. Musimy to zrobić szybko i konsekwentnie. 

Przeciwnicy tworzą klimat dla antyradzieckości. Niebezpieczeństwo tąkie istnieje 
i jest przez siły kontrrewolucyjne podsycane. Musimy się tym działaniom stanowczo 
przeciwstawić wszystkimi dostępnymi środkami. Partia i socjalistyczne państwo już 
nie mają gdzie się cofnąć. Mamy jako partia i państwo moralne prawo, niezależnie 
od ocen tych 10 miesięcy, powiedzieć: robiliśmy, robimy i czynimy wszystko, by 
nie dać się wepchnąć w bratobójczą krwawą walkę między Polakami. . 

Dialog, kompromis — to zasada obowiązująca obu partnerów zasiadających przy 
stole. Nie może oznaczać jednostronnego cofania się i ustępstw. A tak niestety dzieje 
się w wielu wypadkach z naszej strony. Są sprawy tak ważne, w których kompromisu 
być nie może. Są sprawy dla wszystkich Polaków nadrzędne. Tą nadrzędną sprawą 
jest socjalistyczna Polska i trzeba tej socjalistycznej Polski bronić wszystkimi 
siłami. 


Tow. JANUSZ ROSZKOWSKI 


Wiele tu mówiono o prasie. I tylko, poza tow. Rakowskim, krytycznie, choć jedni 
nawoływali do zmiany stanu rzeczy działając delikatnie — i słuszniep jest to rzeczy» 
wiście delikatna materia, inni postulowali bardziej zdecydowane kroki. 

Wspólnym mianownikiem była dla wszystkich tych głosów — jakże licznych, do- 
dajmy, głosów! — dezaprobata dla pracy dziennikarstwa polskiego. Jest to nazbyt 
uogólniające. Daleki jestem od twierdzenia, że prasa, radio i TV funkcjonują z punk- 
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tu widzenia interesów partii idealnie. Tak na pewno nie jest. Ale przecież dzien- 
nikarstwu naszemu nie można wyznaczać jednej miary. Pamiętać trzeba, bo to nader 
ważny czynnik, że dziennikarstwo — po czasach utraty społecznego zaufania, zagu- 
bionej wiarygodności, a tym samym prawie zerowego wpływu na społeczeństwo 

— teraz, od sierpnia poczynając, przechodzi przeobrażenia BZDANĘ jego spo” 
łeczne funkcje. 

Pamiętajmy, że zawodne są tu wszelkie .kryteria ocen. Jedni mają pretensje do 
prasy za podawanie określonych faktów, tak jak gdyby to dziennikarze owe fakty 
stwarzali, Inni chcieliby, aby pisano tylko o tym co dobre, godne dostrzeżenia z ich 
punktu widzenia. Jeszcze inni pragnęliby, aby pokazywać problemy jednowymiaro- 
wo, a więc karykaturę rzeczywistości, tak jakby społeczeństwo było ślepe i pozba- 


wione innych źródeł informacji, dziś jakże obfitych. 


Dziennikarze mają za sobą jak najgorsze doświadczenia, z których najboleśniej- - 
szym była wzgarda dla tej profesji, wypływająca z upowszechnianych półprawd 
i fikcyjnego obrazu rzeczywistości. Płacimy [teraz za to określaną cenę, To trzeba 
rozumieć, a i dostrzegać pozytywne owoce odmienionej przecież dziś prasy, czytanej 
iuznawanej za wiarygodną. 

Nic łatwiejszego, jak robić gazety z dobranych materiałów, odocwiadającsch na- 
szym życzeniom, tylko nikt ich, poza nami samymi, nie będzie chciał czytać. I moż- 
na z powrotem ekshumować modele redaktorów naczelnych i prezesów według 
wzorców wczorajszych i treści gazet, programów radiowych i telewizyjnych będą 
„według rozkazu” — cóż, kiedy zabraknie tego, co decyduje o autentycznym dialogu 
ze społeczeństwem poprzez prasę. 

Krytykujący prasę niektórzy towarzysze zapominają, że te "wszystkie głębokie 
przeobrażenia, jakie charakteryzują od sierpnia życie kraju, które stanowią o nie- 
odwracalności pewnych faktów, dotyczą także i dziennikarstwa polskiego. Przecież 
to żywy, wrażliwy, wrażliwszy od <ęeh AROSA To fakt, że nie brak także 
istotnych czasem przejaskrawień. 

Uważam, że w tym środowisku nie jest aż *tak źle — choć wielu z taką łatwością 
wydaje © nim negatywne sądy. Zameęet i zagubienie, często pozostawionych samym 
sobie dziennikarzy, na tle tego, co ma miejsce wszędzie, we wszystkich środowiskach, 
włącznie z partyjnym, nie są największe, A wreszcie: nie jest to charakterystyczne 
tylko dla tego środowiska... 

Staram się zrozumieć krytyczne głosy niektórych towarzyszy. Nie te półdemagogicz- 
ne, ale te, z których przenika troska, by obniżyć w kraju temperaturę emocji nie bę” 
dących dobrym doradcą, a także mącących obraz widzenia; by dążyć do uspokojenia 
nastrojów, by nie element rozliczeniowy, a myślenie o przyszłości, zagrożeniach 
i drogach wyjścia z kryzysu było głównym motywem. I głęboko wierzę, że za takim 
podejściem opowiedzą się moi koledzy dziennikarze. 

Dziennikarstwo polskie opowiada się*w swojej przygniatającej masie za socjaliz- 
mem, za partią, choć może nie zawsze skutecznie i konsekwentnie potrafi to w tych 
trudnych warunkach wyrazić. Jest ono aktywnym rzecznikiem odnowy socjalistycz- 
nej, pełnym autentycznej pasji orędownikiem linii porozumienia społecznego, wyty- 
czonej przecież przez partię. Odrzuca jednak stare metody kierowania prasą. Wysłu- 
chuje za to argumentów, daje się pozyskiwać drogą dialogu, partnerstwa, co może dla 
wielu przyzwyczajonych do kierowania metodami nakazów i zakazów wydaję się 
nazbyt uciążliwe. 

Tam, gdzie istnieje partnerstwo, klimat współpracy, gdzie AA partyjne nie 
szczędzą wysiłku na rozmowę i przekonywanie ludzi prasy o swoich racjach, tam do- 
brze spełnia ona swoją partyjną misję. Wymaga to jednak — podkreślam to z naci- 
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skiem jeszcze raz, bo jest to sprawa dziś najważniejsza na tym polu — pewnego wy- 
siłku, do którego zachęcam, bo opłaca się to. I jest niezbędne. 

Chciałbym ustosunkować się:'do głosów nawołujących do zmian kadrowych na tym 
plenarnym posiedzeniu. Było tych głosów wiele, nad podziw wiele. Aż zadziwia ta. 
zbieżność zdań, a także owo przekonanie, że trzeba zmian, że są one niezbędne i mogą 
coś przynieść, choć wyrażono to w sensie ' — co jest znamienne — negatywnie for- 
mułowanych postulatów, w postaci dezaprobujących ocen dla Biura Politycznego 
w obecnym składzie. 

Za takimi wnioskami kryją się określone, choć do końca nie ujawnione intencje. 
Musimy być świadomi, że: | 

po pierwsze — zmiana naszego kierownictwa na miesiąc przed zjazdem mogłaby 
prowadzić do odroczenia zjazdu, a to groziłoby rozłamem w partii, odtrąceniem od 
Komitetu Centralnego wielu wartościowych ludzi; 

po drugie — zmiana kierownictwa przyjęta zostałaby przez członków partii i spo- 
łeczeństwo jako zapowiedź końca bądź też — w najlepszym wypadku — jako zagro- 
żenie linii porozumienia społecznego; linii VI Plenum KC, której tow. Kania i tow. 
Jaruzelski w oczach mas członkowskich i narodu są głównymi rzecznikami. | 

Konsekwencje tego mogłyby być, i chyba na pewno byłyby, katastrofalne dla na- 
szej sprawy. Musiałoby to sprzyjać powstawaniu przekonania 6 reatnosci wycofania 
się partij z pozycji określonych porozumień. | 

Zadziwia pewność siebię niektórych towarzyszy formułujących wnioski o zmiany 
w kierownictwie, Powinni oni zastanowić się nad tym, czy koresponduje to z odczu= 
ciami mas członkowskich, nade wszystko robotników. 

Szanowny towarzyszu Kania! 

Padło z tej trybuny podczas tego posiedzenia sporo gorzkich słów pod adresem 
kierownictwa partii, Biura Politycznego, a więc mniej lub bardziej wyraźnie adre- 
sowanych do Was. Być może w tej krytyce są elementy uzasadnione i zapewne są 
— przypadło Wam przecież przewodzić partii w najtrudniejszym etapie jej dziejów, 
nietrudno więc o sprawy niespełnione; ale bez względu na ostateczny rezultat Wa- 
szego trudu, dla mas członkowskich naszej partii, dla społeczeństwa jesteście i pozo- 
staniecie człowiekiem, który wybrał i konsekwentnie realizował tę najwłaściwszą, 
najgodniejszą drogę, drogę porozumienia społecznego, drogę na pewno trudniejszą, 
bo związaną z ryzykiem kompromisów i brakiem tego okrutnego komfortu, jaki ZĘ 
władzy użycie siły. 

Zaznaliście wiele goryczy przez ten czas od sierpnia, a i niekiedy upokorzeń, któ- 
rych nie szczędzi się Wam i tu, na tej sali, ze strony i tych, którzy swoimi głosami 
zawsze dotąd popierali to, co postulowaliście. Dziś, w nowej, dramatycznej sytuacji, 
w pełni jej świadomi, poszukują niektórzy poza sobą odpowiedzialnych za to, co 
się określa „ustępstwami”... 

Chciałbym wyrazić Wam, towarzyszu Kania, swój i chyba nie tylko swój najgłęb- 
szy szacunek. 


Tow. ZYGMUNT RYBICKI 


Jesteśmy w sytuacji zobowiązującej każdego z nas, uczestników dzisiejszego ple- 
num, do ustosunkowania się wobec spraw podstawowych, decydujących być może 
nie tylko o kwestiach wpisanych do porządku obrad, ale o przyszłości kraju, Musimy 
podjąć decyzje, dokonać wyboru, a skala możliwości tego wyboru nie jest rozległa. 
Ogranicza ją zaprezentowana już na tej sali sytuacja w partii, pogłębiający się 
anarchizm życią społecznego, poważny kryzys ekonomiczny. 
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Nadzwyczajność sytuacji wiąże się oczywiście z przygotowaniem do zjazdu. Zostało 
do niego już bardzo niewiele czasu. Mówił w dyskusji tow. Rakowski, że zjazd 
powinien umożliwić przejęcie przez młodszą generację członków partii ciężaru odpo- 
wiedziainości za dalsze działania. Nawoływał nas, abyśmy nie ów obaw przed 
innym, młodym aktywem. 

Byłoby uproszczeniem, gdyby kwestię obaw sprowadzić do przedziałów pokole- 
niowych. Warto przy tym zauważyć, że wśród wybranych dotychczas prawie 500 
delegatów w wieku do lat 29 jest tylko 5, czyli 1 proc. Jeżeli mówić o niepokojach 
wywołanych dotychczasowym przebiegiem kampanii przygotowawczej do IX Zjazdu, 
to wymieniłbym na pierwszych miejscach następujące: 

-£ znikomy procent robotników wybieranych do władz i na delegatów na zjazd, 

— przeciągające się na konferencjach rozważania nad ustaleniami proceduralnymi, 
tak dobitnie świadczące © niedostatku umiejętności organizatorskich, bo przecież 
demokratyzacja życia wewnątrzpartyjnego nie może nas obezwładniać, a wręcz prze- 
ciwnie — musi dawać lepsze możliwości merytorycznego działania, E 

—- Zbyt częste naruszanie reguł wyborczych, osłabiające niezbędne w partii po- 
szanowanie ustalonych norm postępowania, 

. Ale i te kwestie nie stanowią jeszcze pełnego obrazu napotykanych trudności. 
Sprawą podstawową są treści kampanii przedzjazdowej. A to nie wykrystalizowało 
się jeszcze w sposób jednoznaczny. 

ie idzie więc o to, w jakim stopniu ludzie z różnych pokoleń będą reprezentowani 
na zjeździe, choć i w tym zakresie wszelka jednostronność byłaby szkodliwa. 


Pytania można natomiast sformułować w sposób następujący: w jaki sposób na 
zjeździe zostanie umocniona marksistowsko-leninowska istota naszej partii, prze- 
zwyciężone zostaną jej słabości oraz z jakim programem pójdziemy na następną 
kadencję. 

Stąd rodzi się kolejne pytanie — co uczynić dzisiaj, aby po zjeździe właśnie tak 
było. Bo przecież bez marksistowsko-leninowskiej partii klasy robótniczej trudno 
mówić o socjalizmie, a socjalizm jest podstawowym gwarantem suwerenności i nie- 
podległości Polski. Jest to prawda podstawowa. Warto do takich prawd powracać 
— szczególnie w chwilach przełomowych. Warto o tym mówić, bo zamęt ideologicz- 
ny rozprzestrzenia się nieprawdopodobnie. Nawet na tej sali można było usłyszeć 
odwoływanie się do przedwrześniowego ideologa prawicy. Być może z ożywieniem 
takich rozwiązań nastałby w kraju porządek, ale nie miałby on nic wspólnego ani 
z demokracją, ani z wolnością, a tym bardziej z socjalizmem. 

Troska naszych sojuszników jest uzasadniona. Polska stanowi integralną część 
socjalistycznej wspólnoty. Takie są realia współczesnego świata, taki został dokona- 
ny wybór, którego najbardziej nawet rozdmuchiwane błędy nie są w stanie zde” 
 zawuować. Kto się zajmuje polityką, musi bezwzględnie liczyć się z realiami. Odwra- 
canie się od nich nie może przynieść nic pozytywnego. 

Realna jest również wspólnota interesów. Mówili o tym bardziej kompetentni ode 
mnie towarzysze. Jest wreszcie wspólnota ideowa. Naruszanie tych wartości jest 
karygodnym błędem. Podważanie zrozumienia tej prawdy musi być oceniane jako 
godzenie w najżywotniejsze interesy naszego kraju. 

Pojęciem wpisanym do naszego współczesnego języka politycznego stało się okre- 
ślenie „umowy społecznej”. Wywodzi się to pojęcie od jednego z prekursorów anty= 
feudalnego ruchu i od tamtych czasów posiada określoną treść, zgodnie z którą 
wiadomo, że obie występujące strony mają prawa oraz obowiązki. 


Realizacja każdej umowy wymaga dobrej woli obu stron, Odnosi się to również do 
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zrozumienia trudności i uwarunkowań w działaniu, jakie posiadają uczestnicy umo- 
wy, również i tej z połowy ubiegłego roku. Rozumiemy, że związki zawodowe są pod 
wpływem nacisku społecznego i zróżnicowania stanowisk, jakie w tym ruchu ist- 
nieją. Można też oczekiwać większego zrozumienia tych trudności, jakie ma gospo- 
darka narodowa w pogarszającej się sytuacji. A przecież bez produkcji nie ma po- 
działu. 

Trzeba powiedzieć, nie dla rozliczeń z przeszłością, ale właśnie dla realnego orga- 
nizowania przyszłości, że walka o nadmierne skracanie czasu pracy przy pogłębia- 
jących się trudnościach ekonomicznych czy dalszy nacisk na irracjonalny wzrost 
płac bez pokrycia tego wzrostu produktami na rynek — nię służyły i nie aj 
służyć autentycznym interesom naszego społeczeństwa. 

W istniejącej, nadzwyczajnej sytuacji potrzeba z całą otwartością sowićdziść spo- 
łeczeństwu o konieczności ogłoszenia stanu narodowej gotowości do znacznych po-. 
czynań oszczędnościowych, reformy struktury cen, przemieszczeń siły roboczej. Trze- 
ba również powiedzieć, że ulegnie obniżeniu poziom życia wielu grup społecznych, 
oby tylko nie tych, które są w najtrudniejszej sytuacji. Musimy też jednoznacznie 
wyjaśnić, jakie muszą być spełnione warunki, by można rozpocząć realizację prze- 
kształceń w gospodarce oraz — co uważam za niemniej. ważne — przekształceń 
w całej administracji. Wniesione pod obrady Sejmu projekty to pierwszy krok na 
drodze, której horyzont nie jest jeszcze jednoznacznie widoczny. Treść reformy zależy 
przede wszystkim od przyszłych działań partii, wielu ogniw zarządzania oraz aktyw- 
ności załóg pracowniczych. Musimy odpowiedzieć na pytanie — kto tym procesem 
będzie sterował, kto organizował realizację ustalonych zadań? Oczywiście partia, 
oczywiście aparat państwowy. Pod jednym jednak warunkiem, że będzie to nasza 
partia i nasze państwo. 

Rozumiejąc żal wyrażony w wystąpieniu tow. Głowackiego, nie mogę jednak po- 
dzielić w pełni wyrażonych przez niego poglądów co do oceny podjętych przez partię 
po VI Plenum postanowień. Uważam za słuszne dokonanie oceny przyczyn kryzysu, 
który tak ostro ujawnił się w połowie ubiegłego roku. Wobec stanowiska większości 
ogniw naszej partii słusznie podjęto rozliczenie członków byłego kierownictwa. Nie 
w tym upatruję nasze błędy, ale w braku dostatecznej konsekwencji działania, w bra- 
ku determinacji w realizacji zadań, braku egzekwowania odpowiedzialności za przy* 
jęte obowiązki bez względu na ich szczebel oraz rozmiary. Jakiekolwiek przejawy 
szlacheckiej nieodpowiedzialności, owej postawy wypływającej z wybujałego rozu- 
mienia „liberum veto”, otwierają drzwi dla przejawów anarchii, nieporządku, braku 
odpowiedzialności. Nie można lekceważyć owych drobnych, pozornie tylko mało waż- 
nych odstępstw od zasad działania, prawnie określonych obowiązków. Te lekceważone 
drobiazgi wyrastały w przeszłości w poważne zjawiska. Oby to się nie powtórzyło. 

Wydaje mi się, że nieco jaśniej należy przedstawić treść naszego stwierdzenia, 
Że dążymy do rozwiązywania pojawiających się konfliktów metodami politycznymi. 
Wymaga tego słuszny postulat kontynuowania wysiłków zmierzających do urzeczy- 
wistniania zawartych porozumień oraz budowy trwałych podstaw pokoju społecznego, 

Metody polityczne nie mogą oznaczać ciągu ustępstw. Są racje, od których nie 
może być odwrotu. Ani kroku wstecz — to program minimum, krok po kroku 
do przodu, do jednoczenia rozbijanych sił frontu socjalistycznej odnowy — oto de- 
wiza, która musi nam przyświecać. Dla jej realizacji musimy posiadać jednoznacz- 
nie określony plan działania, podejmujące rozstrzygnięcia kierownictwo oraz kon- 
sekwentnych wykonawców. W każdej sprawie jest czas dyskusji — oby była żarliwa- 
i bezkompromisowa. Po czasie dyskusji przychodzi czas decyzji — oby były trafne 
i we właściwym czasie. Po decyzji nadchodzi czas działania — twardej, zdyscyplino- 
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wanej realizacji podjętych ustaleń. Niestety, za często jeszcze mieszamy te etapy, 
odkładamy rozstrzygnięcia, a gdy już trzeba działać — powracamy do wół: w tej 
samej sprawie. 

Rozwiązywaniu powstających swtiacji konfliktowych towarzyszyło w ostatnich 
miesiącach zbyt pochopne i zawsze jednostronne uznawanie, że istnieje stan „wyż- 
szej konieczności”, co powoduje niezbędne zastosowanie „obrony koniecznej”. Tak 
powstawało i powstaje wiele napięć oraz dążenie do ich „siłowego” rozwiązywania, 
a więc proklamowanie strajków, dezorganizacja i tak już źle działających wielu 
ogniw gospodarki narodowej. 

Mimo tych jednostronnych kóżisiiA — kietównietwo. partii i rządu ani razu nie 
przyjęło próby narzucenia „stanu wyższej konieczności”, co prowadziłoby w kon- 
sekwencji do niezbędności zastosowania „obrony koniecznej”. Tę prawdę trzeba 
również powiedzieć, gdy się dyskutuje o realizacji porozumień społecznych. 

Problem, o którym tu wspominam, dotyczy wielkiegą zagadnienia praworządno- 

Ści. Władza była i jest niejednokrotnie oskarżana o łamanie prawa. Nie należy 
wykluczać, że mogą istnieć i takie przypadki. Nie mogą one jednak stanowić żadnej 
podstawy do uogólnień. W ostatnim okresie mnożą się natomiast przypadki jawnego 
lekceważenia prawa zarówno przez poszczególnych 'obywateli, jak i niektóre ogniwa 
organizacyjne. 
* Konstytucyjna zasada praworządności zobowiązuje do jednoznacznego karania wiń- 
nych przedstawicieli aparatu państwowego. Ale prawo musi być równe i jednakowe 
dla wszystkich. Wobec społeczeństwa w realizacji praworządności nie tyle potrzeba 
dobroci, ile sprawiedliwości, | 

Identyfikowanie się w przeszłości ogniw i instancji PZPR z każdym szczegółowym 
rozstrzygnięciem administracji doprowadziło do niekorzystnych zjawisk. Administra" 
cja musi się identyfikować z linią partii i pozostawać pod jej kontrolą. Pozbawienie 
jej samodzielności i odpowiedzialności doprowadziło nie tylko do jej ubezwłasmo- 
wolnienia, ale również do praktycznego wyeliminowania partyjnej kontroli nad jej 
funkcjonowaniem. Było to jedną z przyczyn pojawienia się innych ośrodków orga- 
nizacji kontroli nad administracją. a 

Odbudowując i umacniając przewodnią rolę partii musimy domagać się kompe- 
tencji, samodzielnego działania i odpowiedzialności administracji. Tylko taka admi- 
nistracja zapewnia skuteczne realizowanie linii politycznej partii, może być podmio- 
tem kontroli, usprawnień, aktywizacji. | 

Przykładem na niezbędność inspirującej i kontrolnej roli partii jest chociażby 
doświadczenie przekształceń strukturalnych w naczelnych i centralnych organach 
administracji państwowej. Idzie w tych zmianach o ograniczenie barier resortowych 
i branżowych, utrudniających działania. 

Okazuje się jednak, że owa branżowa struktura administracyjna jest wspierana 
zbudowaną na podobnych zasadach strukturą w Sejmie, którego komisje też mają 
branżowe podstawy organizacyjne. Podobnie komitety naukowe PAN, instytuty uczel- 
niane i resortowe. Powstaje więc pytanie, czy można za pomocą branżowych struktur 
połamać branżowe bariery? Potrzeba uogólniającej roli partii, całościowego spojrze” 
nia, politycznej kontroli podjętych poczynań. 

Wszystkie te sprawy i wiele innych stanowią wyłącznie przyczynki do podstawo- 
wego problemu, jaki rozwiązuje nasze plenum. W toku kampanii zjazdowej należy 
wydobyć wszystko, co służyć może umacnianiu partii, skonsolidowaniu jej szeregów, 
wypracowaniu realnego i ambitnego programu, w oparciu o który działać będzie po- 
wołany na zjeździe Komitet Centralny naszej partii 
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Tow. JÓZEF TEJCHMA 


Dwudniowe plenum KC miesiąc SAY | osci w obecnej sytuacji jest śódhę luk= 
susem w sensie czasu politycznego. 

Co powirino być głównym celem naszego śiekimt 

Głównym celem powinno być utorowanie do zjazdu drogi uwarunkowanej stanem 
takich przygotowań, które dadzą gwarancję, że zjazd otworzy możliwość szybszego 
wychodzenia z kryzysu, podkreślam możliwość wychodzenia z kryzysu, bo zjazd 
kryzysu nie zamknie, takich cudów zakładać nie wolno. © 


Mówię o drodze uwarunkowanej nie po to, aby rozważać odroczenie zjazdu, lecz 
podkreślić dobre jego przygotowanie, co jest głównym czynnikiem i kryterium osiąg- 
nięcia tego szybkiego przełomu w polskim kryzysie, o który woła się słusznie dziś 
na plienum. | 

Sprawa ta została tak właśnie przedstawiona przez Biuro Polityczne w referacie 
tow. Kani. Sprawa ta stała się troską listu KC KPZR do Komitetu Centralnego, w 
którym wyraża się niepokój o rozwój sytuacji w Polsce w POMASTEH z rozwojem 
sytuacji w naszej partii, 

Nasz niepokój, niepokój naszych sąsiadów kicz się z troską o los socjalizmu w Pol" 
ace | niepodległości Polski ujmowanych integralnie. Niepokój innych odpowiedzial- 
nych sił w Polsce, w tym również kierownictwa Kościoła, łączy się z kwestią nię- 
podległości. Wreszcie istnieje duże poruszenie za granicami naszego kraju i naszego 
systemu socjalistycznego wypełnione troską o sprawy odprężenia i -stabilizacji w 
Europie. Na tej szerokiej platformie zbieżnych, choć różnie motywowanych inten= 
cji i trosk, można rozwiązać polski kryzys w obrębie doktryny politycznej, że niepo- 
„dległa może być tylko Polska socjalistyczna. Nie jest to doktryna fatalistyczna, lecz 
_ jest to realistyczna polityka narodowa, motywowana przez partię wszystkimi racjami, 
przez innych tylko tacją stanu. Nasza doktryna może mieć jedną potencjalną słabość, 
rnoże prowadzić do osłabiania własnej, partyjnej, socjalistycznej i polskiej odpowie- 
dzialności za sprawy polskie także w skrajnym kryzysie. Nie leży to w niczyim 
interesie, także socjalistycznej wspólnoty. — - 

Czy aby brak zdecydowanej woli u wszystkich w partii i w całym jej skiywie dzia- 
łania w duchu takiej odpowiedzialności nie jest jednym ze źródeł niewystarczającej 
skuteczności naszej polityki przezwyciężania kryzysu? Odpowiedź na to pytanie nie - 
jest jeszcze spóźniona. Z drugiej strony w szerokich kręgach społeczeństwa nie ma 
realnej świadomości, że zagrożenie socjalistycznej władzy w. Polsce jest w skali proce- ' 
su dziejowego zagrożeniem niepodległości w powojennych granicach. Byłoby wielkim 
błędem sądzić — a głosy takie wypowiadają także ludzie mądrzy — że powyższe rozu- 
mowanie jest uprawiane przez władzę tylko w interesie samej władzy. Na nieświadoe» 
mości wielkich praw, jakie rządzą biegiem naszych dziejów, bazują wpływy wszelkich 
wrogów, wszelkiej reakcji, nawet najbardziej anachronicznej w dzisiejszych czasach. 

Słusznie, z niepokojem oraz irytacją zawsze mówiliśmy i szczególnie dziś tutaj mó- 
wimy o nastrojach i zjawiskach antyradzieckich. Nie szukajmy okrężnych słów: 
antyradzieckość jest manią samobójczą. Z tego punktu widzenia nie wystarczą tylko 
głośne potępienia, lecz potrzebna jest głębsza refleksja, jak wychowywać, jak 
kształtować postawy państwowo-obywatelskie w wielkim stylu nowych pokoleń, 
jak rozwijać godność narodową bez patologicznej megalomanii. 


Mówimy dziś przede wszystkim o naszych wewnątrzpartyjnych sprawach, ale to, 
„ co i jak mówimy, jest także publiczną oceną stanu państwa j zagrożeń, jakie się po- 
tęgują w sensie rozluźniania jego struktur. Jest to potrzebne także jako przestroga, 
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aby w$zyscy, także ci, którzy sądzą, Że AA eds nie aemięfie: po szkodzie, 
że nie wiedzieli nic. 
. Obećnie ograniczę się jeszcze do śksótowych uwag o partii jako osi głównej, wo- 
kół której zbudowana jest cała struktura ustrojowo-polityczna władzy w Polsce. 
, Przede wszystkim trzeba jasno definiować i rekonstruować ideologiczną osobowość 
PZPR w powiązaniu z jej historyczną genezą, czyli ze źródłami naukowego socjalizmu 
„1 teoretycznym przełomem XIX wieku, jaki do nauk społecznych wniósł marksizm, 
a później do praktyki leninizm. W obecnych dyskusjach politycznych sprawy te roz- 
ważą się ze zrozumiąłych względów na tle polskich tradycji i aktualnych warunków 
związanych z obecnością chrystianizmu, katolicyzmu, z przewagą ludzi religijnych. 
Mówi się w związku z tym o sprzeczności między przewodnią rolą partii a stanem 
"religijności społeczeństwa. Spraw tych nie należy komplikować teoretycznie bardziej, 
niż są one możliwe do rozwiązania w praktyce. Przede wszystkim poszerza się baza 
rekrutacyjna kadr, które spełniają ważną rolę we wszystkich dziedzinach życia na- 
rodowego. Nowe deklaracje partii otwierają w tym względzie lepsze mechanizmy 
dopływu i awansu kadr do wszystkich poziomów naszych struktur państwowych i go” 
spodarczych według zasady kwalifikacji fachowych, a nie przekonań filozoficznych. 
Jest to proces rozwojowy. 
W samej partii istnieją rzesze ludzi WRS, którzy bez konfliktu ze swoim su- 
„mieniem są ukształtowani w duchu idei socjalizmu, jego zasadniczych humanistycz- 
no-społecznych wartości, Nie ma jednak żadnych podstaw do abdykacji z teoretycz- 
nie uniwersalnych założeń ideologicznych partii, zbudowanych na fundamencie mark- 
sizmu. Byłby to krok wstecz z punktu widzenia samej partii, a także z punktu widze- 
nia innych, w tym katolickich, nurtów ideowo-filozoficznych. Jeśli możemy i po- 
winniśmy poszukiwać czegoś nowego, to właśnie poważnego dialogu uniwersalnych 
humanizmów — marksistowskiego i katolickiego, gdyż w tym dialogu, a nie w abdy- 
kacji ideologicznej mogą powstawać nowe wartości w kulturze, moralności, budowa- 
- niu socjalistycznego ustroju i wreszcie umacnianiu i rozwoju samego marksizmu. 
Drugie zagadnienie dotyczy aktualnej sytuacji polityczno-organizacyjnej w partii. 
" Nie ulega żadnej wątpliwości, że rozwój demokracji w ogóle, szczególnie wewnątrz 
partii, jest tak dojrzałym nakazem politycznym, wynikającym z dotychczasowych 
kryzysów, iż należy w tym kierunku poszukiwać reform nawet za cenę ryzyka oso- 
bistego. To ryzyko jednakże jest nieznaczne w porównaniu z innym: jak przejść fazę 
od deformacji centralizmu do wzmocnienia demokratyzmu z uniknięciem anarchiz- 
mu. Sądzę, że stanowi to obecnie główny problem trwającego kryzysu w płasz- 
czyźnie polityczno-ustrojowej. Nie wykrystalizowały się jeszcze jasne tendencje. 
"Trwają poszukiwania maksymalistycznych zabezpieczeń demokracji wewnątrz partii, 
Każda pozytywna myśl wniesiona w tym duchu do statutu partii, jej poutyki i opy- 
czaju stanowić będzie postęp systemowy, czyli nieodwracalny, Ale zawsze pozostaje 
pytanie: jaka będzie skuteczność polityczna derhokracji partii rządzącej, jeśli nie 
znajdzie ona drugiego elementu swej siły, jakim jest dyscyplina? A przecież jest 
brakiem elementarnej dyscypliny, jest anarchią np. wybieranie delegatów na zjazd 
partii poza ustalonymi zasadami demokracji, Jednocząca dyscyplina nie wyrośnie 
żywiołowo z woli większości, jeśli nie uzyska równie istotnych zabezpieczeń stątuto- 
wych, jak demokracja. Niepokoi mnie brak dociekań związanych z pytaniem, jaka 
ma być dyscyplina partii, jaki centralizm, jaka struktura całościowa, w czym zmie- 
n.ona stosownie do nowych potrzeb, a w czym zachowana zgodnie z klasycznymi wy- 
próbowanymi zasadami, aby wola większości była skutecznie realizowana po wy- 
słuchaniu wszystkich opinii. . 

Chciałbym przytoczyć jedną z motywacji dyskretnie przemilczanych, a przecież wy- 
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rastających z realnej rzeczywistości politycznej. Myślę o Kościele, w. którym tunk- 
cjonuje historycznie ustalony ład organizacyjny oraz ideowo-doktrynalny, Powstały 
"w Polsce nowe związki zawodowe, które wytworzyły silną dyscyplinę, budowaną w 
istocie na zasadach centralizmu. I Kościół, i związki zawodowę są wpływowymi siła- 
mi naszego życia społecznego. | ś 

Jak można. wyobrazić sobie zachowanie przewodniej roli PZPR. w potrzebnym 
dialogu i partnerstwie z wszystkimi siłami, a także w walce z naszymi przeciwnika= 
mi, jeśli partia nie wytworzy własnej, globalnej siły ideologicznej i organizacy jnej. 
Jest to główny problem, jaki istnieje w obliczu zbliżającego się zjazdu. | 

N:edemokratyczne funkcjonowanie naszej partii było jedną z genetycznych przy- 
czyn wszystkich kryzysów. Zredukowanie jednościowej dyscypliny może stać się 
źródłem kryzysu ostatniego, czyli ostatecznego. Głoszenie postulatu -demokracji nie 
może być wystarczającą legitymacją postępowości, utrzymanie zaś nienaruszalności 
centralizmu nie może prowokować zarzutu konserwatyzmu. Niestety, w naszych dy$- 
kusjach łatwo używa się słów, które historia zabarwiła pozytywnie lub negatyw- 
nie, natomiast trudniej jest znaleźć faktyczną zawartość tych słów w aktualnym ży- 
ciu politycznym. W tej sytuacji dyskusje ostre werbalnie nie zawsze są głębokie myś- 
"lowo i wartościowe politycznie. Takie zjawisko zaistniało wokół konferencji toruń" 
skiej tzw. struktur poziomych partii. Jedni przejawili tylko zachwyt, drudzy tylko po- 
 tępili. Podobna historia pojawiła się ze znanym oświadczeniem forum katowickiego. 
Tymczasem pomiędzy zachwytem a potępieniem istnieje trzecia możliwość: brać 
pod uwagę nowe myśli, a odrzucać niezdyscyplinowane działania, lub poważnie po- 
traktować istotne przestrogi zawarte nawet w błędnej całości. 


Wychodzę z założenia, że cudów nie ma i to w dwojakim sensie. Nie jest możliwy 
powrót do starych sposobów kierowania sprawami publicznymi. Nie. wykluczam, że 
ktoś jeszcze wierzy w taką rekonstrukcję. Trzeba się z tym pożegnać raz na zawsze. 
Nie ma jednak żadnego „złotego rogu”, który można byłoby znaleźć w dyskusji, to 
znaczy projektować struktury partii i rozważać naszą przyszłość tak, jakby poza 
nami, w przeszłości nie było nic, czyli, jakby istniały wyłącznie kryzysy. Ten sposób 
myślenia ma obecnie silne motywacje psychologiczne, emocjonalne, ale nie mogą 
one decydować o koncepcjach wychodzenia z kryzysu i budowania dynamicznego so- 
cjalizmu i bezpiecznego, niepodległego państwa w jego powojennych granicach: Jeśli 
po 1970 r. axcentowano formułę ciagłości i zmian, to obecnie widzę potrzebę zmian . 
.i ciągłości. To przestawienie słów, przesunięcie akcentów jest ważne, ale niezmien- 
nie odrzuca zarówno prawicowy konserwatyzm, jak i lewicowy radykalizm. 

) ; 
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Pozwólcie, że nie jako członek KC w yrażę. swój pogląd na p EMLOZE kwestie zwią” 
zane z obradami dzisiejszego plenum. 

Nie ulega dla mnie żadnej wątpliwości, iż IX Nadzwyczajny Zjazd naszej partii 
powinien się odbyć w zaplanowanym terminie, natomiast wybrani nań delegaci — 
a jestem już jednym z nich — powinni zrobić wszystko, aby sprostać ciążącej na nich 
odpowiedzialności za jego pomyślny i gddny przebieg. 

Pomyślmy o nim w sensie jero praktycznych rezultatów, a więc wypracowania 
i przyjęcia uchwały programowej, wprowadzenia niezbędnych zmian w statucie na - 
gruncie utrzymania w nim pryncypiów ideowych i zasad organizacyjnych marksiz= 
mu-leninizmu. I wreszcie — wybćr nowych włedz partii. Sedno rzeczy tkwi w tym, 
aby wszystkie te trzy jego elementy umocniły naszą partię, a nie ją osłabiły, Nastąpi 
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to — moim zdaniem — jedynie wówczas, jeśli zjednoczymy nasze wysiłki, aby za 
pewnić twórczy i godny jego przebieg. Twórczy, to znaczy merytorycznie głęboki, 
" a przez godny rozumiem rzeczowy ton, pozbawiony małostkowych sporów w spra- 
wach proceduralnych, uszanowania głoszenia odmiennych poglądów — bez tupania 
— a zwłaszcza wzniesienia się towarzyszy ponad regionalne i osobiste ambicje na 
rzecz celów zasadniczych, tj. wewnętrznego umocnienia i zespolenia partii na pryn- 
cypialnym gruncie marksizmu-leninizmu. Tylko taki bowiem przebieg i rezultat 
zjazdu może wyprowadzić partię i kraj z kryzysu. , 

Patrzy na-.nas przecież cały świat. Patrzą na nas przyjaciele i wrogowie, , patrzy 
naród, młodzież, Przemyślmy więc i przewartościujmy nasze poglądy, każdy w swoim 
własnym sumieniu, z czym przyjść na Zjazd Nadzwyczajny i jaki wnieść w jego 

obrady wkład, aby był to wkład twórczy i godny — odpowiedzialny. 


* Jeśli chodzi o list KC KPZR, to według mnie jest on wyrazem w pełni uzasadnio- 
- nej, internacjonalistycznej troski o potrzebie zmiany biegu wydarzeń w ndszym kraju, 
takiej zmiany, która nie dopuści do podważenia ustroju socjalistycznego w Polsce. 
Prawda jest przecież taka, że przeciwn.cy klasowi są w ofensywie. Sieją anarchię 
i spustoszenie w umysłach społeczeństwa, a zwłaszcza młodzieży. Natomiast działania 
" naszej partii i rządu są nadal mało skuteczne. Powinniśmy więc sobie na tym nadzwy- 
czdjnym plenum KC odpowiedzieć, dlaczego tak się dzieje? Czy to tylko sprawa 
nieudolności kierownictwa partii i rządu, jak to z pasją twierdziło kilku-przedmów- 
ców? Nie można nie przyznać im racji, że jest wiele nieudolności j wiele niezdecy- 
dowania w jego działalności. Krytyka jest więc uzasadniona, ale wniosek z niej wy- 
prowadzony, aby na 35 dni przed zjazdem to kierownictwo zmienić, mnie osobiście 
nie przekonuje. | 

Byłbym za takim wnioskiem, tylko wówczas, gdybym widział przejawy kapitulan- 
ctwa kierownictwa wobec istniejących trudności, wobec przeciwników socjalizmu 
lub politycznej nieuczciwości wobec naszych sojuszników. Gdyby tak było, byłbym 
pierwszy za tym, aby dokonać zmian w kierownictwie KC. Ale tak przecież — moim 
zdaniem — nie jest. Towarzysze z Biura Politycznego i rządu mają po prostu duże 
kłopoty z realizacją linii przyjętej na VI Plenum i kolejnych plenach KC, tym bar- 
dziej że dowiedzieliśmy się o nieporozumieniach wewnątrz Biura Politycznego. Je- 
den nie wie nic o wielu ważnych decyzjach Biura Politycznego, drugi wie wszystko. 
Coś to nie tak — towarzysze członkowie Biura. 

| „Powiedzmy więc sobie otwarcie, że każde inne kierownictwo te trudności by także 
miało, przy tak głębokim kryzysie zaufania społecznego do władzy, przy takiej ak- 
tywności i przebiegłości przeciwników politycznych, którym udało się niestety opa- 
nować umysły wielu uczciwych obywateli naszego kraju, w tym znacznej części klasy 
robotniczej i młodzieży. 

Sądziłem więc, że krytykując kierownictwo i wysłuchując samokrytyki za brak re- 
zultatów, podpoawiemy mu, co trzeba robić. Pragnę właśnie w tym duchu zgłosić 
kilka uwag i propozycji. | 

Mówimy, że linia politycznego rozwiązywania konfliktu przyjęta na VI Plenum 
KC jest naszym atutem, gdyż dotychczas rozwiązujemy ten konflikt społeczny bez 
fizycznej konfrontacji Sił. I to jest prawda. Ale czy niezbyt wąsko pojmujemy istotę 
tego politycznego rozwiązania, sprowadzając ją wyłącznie do rozmów, w rezultacie 
których przystajemy na prawie wszystkie, słuszne i niesłuszne dla żywotnych inte” 
resów narodu, żądania. Polityczne rozwiązanie — to przecież cały arsenał środków 

'od rozmów — które są podstawą podstaw porozumienia — do stanowczego nie! 
Łącznie z zastosowaniem wszelkich innych niezbędnych środków, jakimi dysponuje 
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nasze państwo, zwłaszcza wobec naszych przeciwników politycznych, których nie po- 
. trafiliśmy dotychczas okiełznać — ba, zamiast izolować i | osądzić, wypuszczamy ich na - 
wolność. Ź 

Tak nigdy nie wyjdziemy z JES Jeśli kierownictwo partii i rządu nie powie 
"stanowczo — dość absurdalnych żądań, dość tolerancji wobec politycznych i wszel- 
kiej innej maści wichrzycieli, i nie będziemy tego egzekwować, to możemy być pewni, 
jż władza socjąlistyczna będzie nadal demontowana i przyjdzie moment, że reakcja 
. zdecydowanie sięgnie po władzę lub poszczególni nieodpowiedzialni politycznie sza- 
leńcy celowo zorganizują prowokację, a wówczas dojdzie do takiej tragedii, jaką 
dziś nawet trudno sobie wyobrazić. Wówczas już tylko w. autentycznej walce z białym. 
|ePREM będziemy mogli bronić socjalizmu w Polsce. 


"Tego dziś. naprawdę nie rozumie wielu członków partii i Z: Zbowaio 
zarówno robotników, chłopów i inteligentów, a zwłaszcza młodzież. Najwyższy więc 
czas, żeby mówić wprost o tym niebezpieczeństwie i — co więcej — być czujnym 
i przygotowanym na taką skrajną ewentualność. Inaczej zrobimy — jak to zaznaczy- 
łem na IX Plenum KC — prezent naszym przeciwnikom w postaci przejęcia przez.nich 
władzy bez walki. Odsyłam zainteresowanych w tej "materii do pouczającej lektury 
— książki pod tytułem „Kim byli i czego chcieli”, -wydanej w 1970 r. dż KiW, 
na temat wydarzeń na Węgrzech w 1956 r. . , 


Zaniepokoiły mnie głosy niektórych towarzyszy, zwłaszcza tow. Głowackiego, na 
temat oceny V i VI Plenum KC, poddające w wątpliwość słuszność podjętych na nich 
uchwał. Nie mogę tego inaczej nazwać, jak brakiem odpowiedzialności politycznej. 
Czyżbyście towarzysze chcieli powrotu stosunków w partii i w państwie sprzed sierp- 
nia 1980 r.? W każdym razie ja tego nie chcę. Ale nie chcę też tego, co dzieje się dziś 
w partii i w kraju. Nie chcę rozkojarzenia ideologicznego, rozprzężenia organizacyj- 
nego panującego w - „partii, braku elementarnej dyscypliny społecznej, bezkarnego 
'rozpasania przeciwników politycznych, elementów kryminalnych i chuligańskich, 
a wreszcie tragicznego wprost zaopatrzenia ludności w wiele podstawowych artyku- 
łów codziennego użytku. 


Chcę zrniany tego stanu rzeczy i dlatego proponuję: 

Po pierwsze: pozyskiwanie środowiska dziennikarskiego, zatrudnionego w prasie, 
radiu i telewizji, przede wszystkim drogą pogłębienia pracy politycznej i ideologicznej 
z nim, częstej wymiany poglądów, głębszej argumentacji tak, aby nie tylko informo-. 
wać, ale i kształtować opinię społeczną, atakować wrogów, głupców i szaleńców, nie 
wyrzekając się stanowczych zmian kadrowych wobec tych, którzy nie rozumieją 
powagi chwili bądź podsycają celowo niezdrowe nastroje społeczne. i 


Po drugie: uwzględńiając dotychczasowe doświadczenia i realia skorygować sto- 
sunek partii i władzy państwowej do „Solidarności”, Działalność nie mieszcząca sia 
w statucie nie może być nadal tolerowana, a przemiana związku zawodowego w ruch 
społeczno-polityczny powinna być zdecydowanie odrzucona. Uważam też za wskazane 
podjęcie renegocjacji niektórych punktów porozumień sierpniowych, zwłaszcza ze 
względu na trudną sytuację gospodarczą kraju oraz rolę, jaką nierzadko w różnych 
ogniwach tego związku zawodowego odgrywają przeciwnicy polityczni socjalizmu. 


Po trzecie: wzmocnić moralnie, politycznie, organizacyjnie i militarnie organa MO, 
służbę bezpieczeństwa i wojsko. Organa te muszą stanowczo wypełniać ciążące na 
nich obowiązki, a każdy, kto się im przeciwstawi, musi się liczyć z czekającymi go kon- 
sekwencjami. Spokojni, rzetelni obywatele powinni widzieć w nich obrońców swego 
osobistego bezpieczeństwa i wspierać ich działania. Męty społeczne i awanturnicy 
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muszą czuć przed nimi >Gak — muszą się ich bać, inaczej nie będzie ładu i po- 
rządku w naszym kraju. 

Po czwarte: trzeba szybko zagwarantować zaopatrzenie ludności w podstawowe, 
pow.edziałbym elementarne artykuły, takie jak: mleko, pieczywo, środki higieny oso- 
bistej, papierosy, zapałki i inne, bez opracowywania wielkich programów i czekania 
na reformę gospodarczą. Tu potrzebne są skuteczne, praktyczne kroki odpowiedzial= 
nych instytucji i zakładów za ich produkcję I dystrybucję. Społeczeństwo jest u kresu 
wytrzymałości nerwowej. Bez załatwienia tych spraw będziemy mieli je przeciwko 
sobie. Nie wolno dłużej nadużywać jego cierpliwości. 

Po piąte: działać na rzecz jedności partii, ale nie za cenę ustępstw w kweśćii ideo- 
logicznych i organizacyjnych zasad marksizmu-leninizmu. Uważam, że po kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w partii trzeba zaprzestać działania różnych forum poro- 
„zumień poziomych, a tego rodzaju struktury, które dziś działają poza instancjami 
partyjnymi — rozwiązać. Ci, którzy się temu nie podporządkują, powinni się znaleźć 
poza szeregami partii. , 

Co na dzisiaj jest najważniejsze? Nie apele na temat plenum ostatniej szansy, lecz 
praktyczne rozwiązywanie spraw, mądre, stanowcze decyzje kierownictwa partii i ich 
bezwzględne egzekwowanie. Ale to kierownictwo potrzebuje też moralnego wsparcia 
mas członkowskich, ich inicjatywy i praktycznego działania na rzecz realizacji uchwał . 
partii w swoim środowisku. Inaczej będziemy nadal zarzucali kierownictwu nieudol- 
ność, a kierownictwo będzie mówiło o RAMAJEJ inicjatywie i poparciu ze strony szere-= 
gowych rzesz członkowskich. ż 


Innego wyjścia nie widzę. Tylko zszpdjanie działania kierownictwa i mas członkow- 
skich może przynieść wymierne rezultaty w zmianie biegu wydarzeń w kraju. Zga- 
dzam się z jednym z towarzyszy, że złudzeniem jest oczekiwanie przełomu w partii 
"wskutek opracowania jakiegoś supermądrego programu. Program jest na pewno po- 
'trzebny, ale przypomnę słowa Lenina, który stawiał na samodzielność i inicjatywę 
poszczególnych członków partii, zwłaszcza w trudnych dla niej sytuacjach — cytuję: 
„Ten tylko zasłużył na miano członka partii i budowniczego partii, kto uważnie 
studiuje, rozpatruje, zastanawia się i >meRZENIE 10 Pap ga zagadnienia Wo) partii 
i decyduje o jej losie”. 


Tak, towarzysze, nastał taki czas, że trzeba w różnych sytuacjach samodzielnie 
"sobie radzić, w oparciu o generalną linię polityczną i uchwały plenarne KC. Nie 
-. chować głowy w piasek, nie kluczyć, nie zabezpieczać sobie tyłów, lecz działać 
i jeszcze raz działać, każdy na: swoim odcinku — partyjnym i zawodowym. Bez tego 
nie będzie żadnego przełomu ani przed zjazdem, ani po zjeździe. Bądźmy realistami. 
Tylko praktyczne rozwiązywanie spraw dnia dzisiejszego J>: drogą do PZZYYCNE 
nia kryzysu politycznego i gospodarczego. 


, Partia bowiem jest wszędzie tam, gdzie działają jej członkowie. Tam, gdzie. mają 
cywilną odwagę przeciwstawić się warcholstwu i demagogii zarówno politycznej, jak 
4 socjalnej. Tam, gdzie potrafi ona wyjść z inicjatywą w rozwiązywaniu pilnych spraw 
swego środowiska. Tam, gdzie brak takich członków partii, to jeśli nawet formałnie 
istnieje organizacja partyjna, faktycznie niewiele ma ona tam do powiedzenia. 


I wreszcie końcowe uwagi. Nasze kłopoty, nasze trudności, nasz kryzys polityczny 
"powinniśmy — zgodnie z danym naszym przyjaciołom i sojusznikom, niejednokrotnym 
publicznym oświadczeniem przedstawicieli kierownictwa naszej partii i rządu — roz- 
wiązać sami, własnymi siłami. Powinien to rozumieć każdy działacz partyjny, każdy 
członek partii, każdy myślący patriotycznie i internacjonalistycznie Polak. 
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Tow. JERZY WASZCZUK 


Dzisiejsze plenum ma wymiar historyczny. Chwila, w której się znajdujemy, 

nakazuje, by stało się ono przełomem. Zasadnicze znaczenie ma sprawa linii partii, 
VI Plenum wytyczyło linię partii określaną jako linię porozumienia i dialogu. Jest to 
linia klasowa w swej treści, Klasowa, bo odpowiadała ona interesom i dążeniom 
klasy robotniczej. Kląsowa, bo celem jej było umocnienie naruszonych więzi partii 
j władzy socjalistycznego państwa z klasą robotniczą i ludźmi pracy celem wspólnego 
usuwania narosłych deformacji i błędów, przywrócenia w praktyce socjalistycznych 
ideałów. Jest to linia słuszna nie tylko dlatego, że pozwoliła ona uniknąć konfliktów, 
ale nade wszystko dlatego, że stwarzała szansę, by partia znalazła dla swego programu 
budowy socjalizmu szerokie i autentyczne oparcie w klasie robotniczej i wśród ludzi 
pracy. . 
Wielu towarzyszy mówiło z tej trybuny, że na drodze realizacji tej słusznej linii 
popełniliśmy wiele błędów, a nade wszystko cechowały nas niekonsekwencja | 
i chwiejność. Myślę, że istota nie leży w tym. Z perspektywy czasu można powiedzieć, 
że podstawową sprawą było to, że dopuściliśmy do głębokiej SO tej linii, do 
zniekształcenia jej klasowego charakteru. 


Autykomunistyczni przeciwnicy dążyli i zdołali w świadomości społecznej dużej 
części narodu, a także i w praktyce, stworzyć sytuację, w której w dialogu 
i porozumieniach miały brać udział także i te siły, które programowo odrzucają 
socjalizm i dążą do jego obalenia. W ten sposób słuszne, próklamowane na VII 
Plenum KC hasło dialogu, ale równocześnie walki z siłami antykomunizmu, 
pozostało jednak w:praktycznej działalności dość jednostronne. 


Jakie płyną z tego wnioski? 

P.»dstawowy, ' to konsekwentne przestrzeganie klasowego charakteru linii 
porozumienia, porozumienia z siłami stojącymi na gruncie socjalizmu, walki z siłami 
kontrrewolutji, walki politycznej, ale tam, gdzie naruszane jest socjalistyczne prawo, 
musi ono działać bezwzględnie. Trzeba jasno określić płaszczyznę negocjacji ze 
związkiem „Solidarność”. Mogą one dotyczyć jedynie tych spraw, które zawarte są w 
„statucie związku, a dotyczą żywotnych, socjalnych i produkcyjnych interesów ludzi 
pracy. Nie mogą być.przedmiotem regocjacji i porozumień kwestie związane z ustro- 
jowymi zasadami funkcjonowania państwa, systemem prawnym, o ile nie dotyczy 
on kwestii regulacji praw związkowych. Z tego ganktu widzenia nie mogą podstawą 
dialogu stać się np. tezy programowe „Solidarności”, które są przecież projekcją 
. innego niż socjalistyczne państwa. Generalnie idzie o to, by sam system negocjacji 
„nie był w praktyce uznaniem „Solidarności” jako ruchu społecznego, jak siebie już 
nazywa, a de facto partii politycznej, która koncepcji „demokracji socjalistycznej 
i państwa ludowego przeciwstawia w istocie alternatywę integralnej demokracji, 
wolnej gry sił politycznych, 'swobody działania partii antysocjalistycznych, stanowiąc 
w istocie zmodyfikowaną wersję ASDEPSNASJA RE modelu funkcjonowania 
społeczeństwa. 

Oczywiście każdy związek zawodowy, każda organizacja społeczna ma prawo 
wyrażania swego poglądu we wszystkich sprawach obywatelskich. I wnioski takie 
powinny być uważnie rozpatrywane przez konstytucyjne organa państw, ale nie 
mogą być przedmiotem negocjacji i porozumień. 


Niezbędne jest też głębsze i szerokie oświetlanie tych problemów, ukazywanie, że to, 
co jest rzekomo „nowatorskie”, często w. istocie jest nurtem wstecz, ku ideom, które 
SA00WIĄ przeszłość świata. 
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*Drugi wielki problem to nasza partia. Przeżywa ona kryzys, którego korzenie 
zostały dziś w tej dyskusji oświetlone. Nie ulega jednak najmniejszej wątpliwości, 


, że w scenariuszu pełzającej kontrrewolucji rozbicie partii, deformacja jej marksistow- 


sko-leninowskiego charakteru, zniszczenie jej politycznych zdolności walki poprzez 
wniesienie w jej szeregi anarchii, postaw odrzucania niekiedy wszelkich zasad i norm 
statutowych to jeden z zasadniczych etapów walki o władzę, Istnieją w naszej partii 
różne orientacje, z których każda niesie określone niebezpieczeństwa, ale logika 
walki politycznej wskazuje, że główne +4 najgroźniejsze niebezpieczeństwo to ' 
oportunizm i socjaldiemokratyzm. Są one najgroźniejsze dlatego, że obiektywnie, 
niezależnie od intencji ich nosicieli i wyznawców, rozwój wydarzeń zbliża i zbliżać 
ich będzie ku prawicy. | | 

Poza tym ta właśnie orientacja ma szerokie wsparcie zachodnich ośrodków 
dywersji antykomunistycznej, jej poglądy są tym OGG towarem”, owym 
„prawdziwym polskim socjalizmem”. 

Wniosek mój jest następujący. Dzisiejsze plenum powinno Jacy określić, że główny 
front walki ideologicznej w partii to walka z prawicowym  oportunizmem 
i socjaldemokratyzmem. Z tego punktu widzenia najbardziej elementarną sprawą 
jest chyba jakaś forma ideowego samookreślenia. się członków partii na gruncie 
fundamentalnych zasad marksizmu-leninizmu, stosunek do'centralizmu demokra- 
tycznego, internacjonalistycznych zasad partii. Jedność nie może bowiem oznaczać, 
że w szeregach partii pozostawać będą ludzie, którzy na zebraniach głoszą 
antykomunistyczne i antyradzieckie poglądy, kwestionują konstytucyjny zapis 
o kierowniczej roli partii. Jest to w ogóle sprzeczne z logiką. Nie można bowiem 
pozostawać w szeregach partii, a równocześnie prowadzić z nią aktywnej walki, 
zmierzać do jej samolikwidacji w praktyce. | 

Ostatnia sprawa. List bratniej KPZR, wyrażający w pełni ieasżdnione zaniegówóz 
jenie i oceny, które podzielamy, jest nie tylko wyrazem naszej wspólnej troski o losy 
socjalizmu w Polsce. List ten jest przede wszystkim świadectwem siły naszej 
komunistycznej solidarności. My na tej sali, ale wierzę, "że wszyscy komuniści 
i prawdziwi patrioci w kraju mają to poczucie, że bratnie partie są z nami, że nie 
jesteśmy sami, choć sami, własnymi siłami musimy rozwiązać nasze problemy. Teraz 
staje się bardzo widoczne, dlaczego właśnie antykomunistyczne ośrodki w kraju 
i zachodnie dywersyjne centra z taką furią przypuszczały atak na nasze, zawsze zgodne 
z leninowskimi zasadami, równoprawne i przyjacielskie stosunkt z KPZR, z innymi 
partiami komunistycznymi. Cel był jeden — izolować nas od naszych najbliższych 
sojuszników, przyjaciół, pozostawić sam na sam z przeciwnikami socjalizmu, za 
którymi nie ukrywając tego faktu stanęły różne siły i ośrodki antykomunizmu na 
Zachodzie. Stąd wniosek ostatni. Musimy także na dzisiejszym plenum dać wyraz 
naszej woli zachowania wszystkich tych internacjonalistycznych idei, którym nasza 
partia służyła, które twórczo zespoliła z patriotycznymi dążeniami narodu. 

I na koniec uwaga. Tow. Roszkowski użył określenia, że wielu siedzących na tej 
agli nikago już nie reprezentuje i nie ma niejako prawa . podejmować decyzii. 
Zasadniczo się z tym nie zgadzam. Jesteśmy legalnie wybranym Komitetem 
Centralnym i do końca naszej kadencji mamy prawo i obowiązek podejmować decyzje, 
Dziwi mnie stanowisko tow. Roszkowskiego, jest ono kprzeczne ze statutem partii, 
o którego przestrzeganiu tak wiele na tej sali mówiono. 


Sprostać nowej odpowiedzialności 


STANISŁAW WROŃSKI 


Ak 


Zebrała nas, aktyw TPPR z całego kraju na tej naradzie, potrzeba 
zajęcia stanowiska wobec zaistniałej sytuacji, tej sytuacji, która była te- 
"matem obrad XI Plenum KC PZPR, która jest codziennym tematem milio- 
nów rozmów, która wywołuje troskę, uzasadnione zaniepokojenie przyja- 
ciół, a ekscytację zagranicznych i rodzimych politycznych. hazardzistów, 
która stanowi przedmiot spekulacji i knowań sił Polsce wrogich, graczy 
politycznych, a także kalkulacji bankierów posiadających w swoich kiesze- 
niach polskie weksle, krępujące naszą suwerenność i niezależność. 

„Nasza narada wieńczy narady aktywu wojewódzkiego, jakie odbyły się 
_ już w 42 województwach w maju i czerwcu w atmosferze ożywionych dys- 
kusji przepojonych troską o pomyślny, socjalistyczny rozwój Polski, bez- 
pieczeństwo jej granic, niepodległość i suwerenność, o umacnianie tak waż- 
nej dla tych wartości stosunków przyjażni i braterstwa ze Związkiem Ra- 
dzieckim. | 

Na tej podstawie, jak i w nawiązaniu do dwu kolejnych posiedzeń | 
plenarnych Zarządu Głównego TPPR można wyrazić przekonanie i wolę 
szerokiego aktywu naszej organizacji w obecnej, przełomowej sytuacji. | 


Po pierwsze — powtarzamy z całą stanowczością to, co mówiliśmy bez 
wahań i od razu na początku. trwającego po dziś dzień kryzysu — że 
opowiadamy się jako organizacja społeczna, jako patriotyczny ruch: 

za socjalistyczną odnową i za politycznymi, demokratycznymi, pokojo- 
wymi i realistycznymi środkami rozwiązywania sprzeczności socjalistycz- 
nego rozwoju naszej ojczyzny; 

za linią porozumień sił rozsądku i odpowiedzialności obywatelskiej, pro- 
' klamowaną przez Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą na VI Plenum.* 

Oznacza to, że jesteśmy za uwolnieniem naszego rozwoju społeczno-e- 
konomicznego i kulturalnego od wypaczeń, których głębszemu poznaniu 
1 przezwyciężeniu poświęcone były wysiłki partii w ostatnich 10 miesią- - 
cach, a także wysiłki innych sił związanych z ideałami socjalistycznej spra- 
wiedliwości społecznej. Jesteśmy za surowo i sprawiedliwie realizowaną 
zasadą odpowiedzialności ludzi na każdym posterunku pracy, za przypada- 
jące każdemu obowiązki. Nie chodzi więc o kampanię rozliczeń, lecz o stałą 
zasadę jako cechę ódnowy w życiu społecznym. Jesteśmy za umacnia- 
niem socjalistycznego demokratyzmu, za umaenianiem, poszanowaniem 


Przemówienie wygłoszone na ogólnopolskiej naradzie aktywu TPPR, 22 VI 1981 r. 
w ka tacie 8 
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i pomnażaniem własności społecznej i dobra narodowego, za podnoszeniem 
świadomości i dyscypliny socjalistycznej, przeciwko prywacie i egoizmowi, 
marnotrawstwu i wszelkim nadużyciom. Nie ma powrotu do SNAGJ 
sprzed sierpnia 1980 roku. 

Oznacza to zarazem ź równą stanowczością, że jesteśmy przeciwni tym, 
którzy występując pod szyldem odnowy i zwalczania wypaczeń, atakują 
sam socjalizm, a jakże często negują dorobek, jaki został osiągnięty w 
skali całej Polski i w życiu pojedynczych ludzi pracy dzięki socjalistycznej 
drodze rozwoju. Szkodliwość owego przemilczania i negacji nie ustępuje 
szkodliwości tzw..propagandy sukcesu, prowadzi do dyskredytacji socjaliz- 
mu jako idei i jako praktyki, służy spychaniu procesu odnowy na manow— 
ce. - | 
Najsilniejszym i nieodpartym aisumentem przemawiającym za socjaliz- 
mem są właśnie historyczne przeobrążenia społecznę dokonane w ciągu 
ubiegłych 36 lat. Podstawowe rzesze naszego społeczeństwa mają świa 
domość, że mogły się one dokonać dzięki heroicznemu wysiłkowi naszego 
narodu, a także braterskiej pomocy i partnerskiego współdziałania ze 
Związkiem Radzieckim i krajami socjalistycznymi. 

Jesteśmy w szczególności przeciwni nierealistycznym żądaniom i nieod- 
powiedzialnym obietnicom, a także naruszającym pokój społeczny i ład, 
poglębiającym dezorganizację produkcji i zagrażającym samemu państwu 
działaniom sił antysocjalistycznych. Pobłażanie tym siłom i działaniom, 
uieganie ich naciskowi, wymuszanie i tolenrowanie naruszania prawa, jest 
przeciwne odnowie socjalistycznej i godzi w najgłębiej pojęte interesy 
narodu. 

Aktyw TPPR oddaje swe siły wszystkiemu, co służy dobru narodu, 
co służy umacnianiu socjalistycznej Polski. 


Po drugie — sojusz, współpraca i przyjaźń sólsko<radziecka jest w swej 
istocie historycznej jak najbardziej odnowicielską, twórczą koncepcją i siłą 
rozwojową. Zostało to udowodnione praktycznie. 

Uważamy, że nieodłączną częścią socjalistycznej odnowy jest ochrona 
i wzmocnienie sojuszniczych stosunków i przyjaźni ze Związkiem Radziec> 
kim oraz krajami wspólnoty socjalistycznej. 

Stwierdzamy, że przyjaźń i sojusz z ZSRR stanowią historyczną wartość 
i zdobycz narodu polskiego; każdy zamach na tę zdobycz jest zamachem 
na nasz niepodległy byt i socjalistyczne zdobycze Polski Ludowej. Za- 
machy te będziemy zdecydowanie odpierać. 

Czujemy się do tego upoważnieni i zobowiązani. Nasze Towarzystwo 
powołały do życia patriotyczne i postępowe siły społeczne. W działalnoś- 
ci TPPR zespoliły się dążenia Polaków różnych generacji do przezwycię> 
żania w przeszłości narosłych uprzedzeń i uraz, do kształtowania przyjaz- 
nych i braterskich stosunków z narodami Związku Radzieckiego, jako gwa- 
rancji bezpieczeństwa granic Polski Ludowej, jej niepodległości, suwe- 
renności i pomyślnego rozwoju. 

Zobowiązuje nas do tego ofiara życia i krwi żołnierzy radzieckich i pol- 
skich we wspólnej walce z Niemcami hitlerowskimi pod hasłem „Za wol- 
ność Waszą i naszą”, braterska pomoc w odbudowie zniszczonego kraju 
i w jego uprzemysłowieniu, wzajemnie korzystna współpraca gospodar- 
cza, wspólna walka o zachowanie pokoju w Europie i świecie. i 
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Nakazuje nam to czas dzisiejszy, w którym ZSRR daje niezliczone dó- 
wody braterskiej pomocy i poparcia w przezwyciężaniu obecnych trudno- 
ści, pokonaniu własnymi siłami zagrożeń wewnętrznych ze strony sił wro- 
gich socjalizmowi. 

Kłamstwem jest, że kierownictwo Związku Radzieckiego niechętnie od- | 
nosi się do socjalistycznej odnowy w Polsce i że nie zwracało uwagi na. 
błędy w polityce poprzedniego kierownictwa PZPR i rządu PRL. 

W rzeczywistości było 1 jest akurat wprost odwrotnie. Prawdą jest, że 
błędy w polityce. wewnętrznej rząd polski i kierownictwo partii popełniały 
całkowicie suwerennie, nie reagując na uwagi i ostrzeżenia zgłaszane w 
duchu szczerej przyjaźni i troski przez radzieckich towarzyszy przy rozma- 
itych okazjach. 

"O odmienności sposobu budowy socjalizmu w Polsce respektowanego 
przez wszystkie kraje wspólnoty socjalistycznej świadczy cała specyfika 
naszego rozwoju i sposobu życia widoczna dla każdego gołym okiem. Nie- 
stety, niektóre odmienności realnego socjalizmu w Polsce są jego słaboś- 
cią, gdyż nie wynikają ze specyfiki narodowej kultury i warunków, któ- 
rych uwzględnienie jest konieczne i w efekcie dodaje sił socjalizmowi. 
Wynikają one raczej z naruszania wymogów zarówno specyfiki, jak i uni- 
wersalnych prawidłowości budowy socjalizmu. | 

Prawdą jest też, że Związek Radziecki pragnie istńienia silnej, niepo- 
dległej, pomyślnie rozwijającej się, sojuszniczej, przyjaznej Polski socjali- 
stycznej. Przywódcy radzieccy dawali niejednokrotnie temu świadectwo. 
Jest to przecież sprawa zbieżnych interesów obu państw i wspólnego bez- 
pieczeństwa, ważny czynnik pokoju w Europie i świecie. 

Świadczy o tym zjednoczenie ziem polskich w granicach sprawiedli- 
wych, wszystkie sukcesy gospodarcze, . rozwój oświaty, nauki i kultury, 
trudne do pomyślenia bez socjalizmu, bez stosunków przyjaźni, współpra- 
cy:i braterstwa ze Związkiem Radzieckim. 

Dlatego naszym dążeniem jest, by wszyscy zrozumieli już, że nie może 
być socjalistycznej odnowy w Polsce bez umocnienia sojuszu i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim i całą wspólnotą krajów socjalistycznych. 


Po trzecie — ponawiamy nasz protest przeciwko organizatorom kam= 
panii antyradzieckiej sprzęgniętej z działaniami wymierzonymi w socjali- 
styczny ustrój społeczno-ekonomiczny Polski, działaniami, których celem 
jest podważenie sojuszu polsko-radzieckiego, osłabienie wspólnoty krajów 
socjalistycznych i w konsekwencji zagrożenie ich wspólnemu bezpieczeń- 
'stwu. Rezultatem tego byłoby zagrożenie niepodległości, suwerenności, 
granic państwa polskiego wywalczonych jakże wielką R krwi i długi- 
mi latami cierpień narodu. 

Antyradzieckość sił kontrrewolucyjnych w Polsce datuje się od zwycięe 
stwa Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej w 1917 roku 
i tkwi korzeniami w klasowych interesach polskich magnatów na wscho- 
dzie i burżuazji. W imię interesów tych klas w 1919 roku wojska polskie 
zajmowały ziemie białoruskie, a Piłsudski wyruszył ze zbrojną wyprawą 
na Kijów przeciwko władzy rad w kwietniu 1920 roku, co dało początek. 
wszystkim późniejszym konfliktom i nieufności wzajemnej z Resym 
skutkami dla obu stron. Taka jest prawda. 
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z 1945 roku zapoczątkował zwrot w stosunkach między Polską a Związkiem 
Radzieckim. Od tego czasu z każdym rokiem przybywa pozytywnych fak- 
tów dowodzących, jak korzystne dla narodów są przyjazne stosunki pol- 
śko-radzieckie, oparte o wspólnotę ideową, wspólnotę ustroju społecznego 
— socjalizm. Po wyzwoleniu ziem polskich, następnym wiekopomnym fak- 
tem wpisanym na koncie tego układu było przywrócenie Macierzy pols- 
kich ziem zachodnich, do Odry, Nysy, Szczecina, Bałtyku. Bez przyjaź- 
ni, bez wspólnoty ideowej polskich i radzieckich komunistów ziemie te 
byłyby dla Polski utracone chyba na zawsze. 

Związek Radziecki zawsze spieszył z pomocą Polsce w okresach trud- 
ności i kryzysów, Tak.też się dzieje obecnie. ę 

Ale regułą nieomal jest, że w okresach trudności i kryzysów ożywiają 
się wciąż nie kapitulujące: siły antysocjalistyczne i antyradzieckie wspo- 
magane przez wyspecjalizowańe zagraniczne ośrodki dywersji antykomu- 
nistycznej, usiłujące cofnąć zegary, zawrócić bieg historii. 

Tak było w 1956 roku, tak też jest w czasie obecnego kryzysu. 

 Zdumiewające jest zaprzeczanie temu przez niektórych publicystów. 
Liczne są głosy bagatelizujące oczywiste dziś narastanie wypadów anty- 
radzieckich. 

„Rzeczywistość jest inna. Jesienną kampanię antyradzieckiej i antyso- 
cjalistycznej propagandy zakończyły demonstracje w paru miastach 11 li- 
stopada 1980 roku z prowokacyjnymi hasłami. Od początku tego roku 
podjęto ją z nową zaciekłością i pomysłowością, wyrachowaniem, wyrafi- 
mowaniem. Popłynęła fala ulotek, odezw, napisów na murach, wierszy 
satyrycznych. Bez przeszkód i jawnie organizowano wystawy i rozpow- 
szechniano wydawnictwa antyradzieckie, odbywały się prowokacyjne sym- 
pozja pseudonaukowe. W gablotach NSZZ „,Solidarność” wywieszano i 
nadal wywiesza się brudne bibuły, plakaty i hasła antyradzieckie; w 
biuletynach tej organizacji różnych regionów zamieszczano podobnej 
treści teksty szkalujące Związek Radziecki i stosunki polsko-radzieckie. 
Na niektórych zebraniach tej organizacji kolportowano wydawnictwa z 
oczerniającymi nasz aktyw fałszywymi treściami. Na rynku Starego Miasta 
palono podręczniki do nauki języka rosyjskiego, a także podręczniki his- 

torii. Skąd my to znamy? 

W różnych regionach kraju podjęto bezczelną kampanię przeciwko naz- 
"wom ulic, np. Czerwonej Armii, Majakowskiego i innych. Wreszcie na 
szeroką skalę zaczęto bezcześcić cmentarze i pomniki wdzięczności Armii 
- Radzieckiej, doszło do prowokacyjnych napaści na przedstawicieli placó- 
wek radzieckich i żołnierzy stacjonujących w Polsce. 

Długi byłby to wykaz działań rąk brudnych, uderzających w naszą god- 
ność narodową, usiłujących zakwestionować naszą przyjaźń, nasze sojusze, 
socjalizm, działań naprawdę bijących w samą Polskę. | 

W czasie, kiedy Związek Radzjecki udzielił Polsce pomocy rzędu 4600 
milionów dolarów, w tym ponad 2 miliardy kredytu finansowego, kiedy 
bez przerwy przeładowywano transporty zwiększonych dostaw rudy, ba- 
wełny i innych towarów, w antyradzieckich kychniach preparowano plo- 
tki oczerniające stosunki gospodarcze polsko-radzieckie. Jak w takiej sytu- 
acji ocenić informację PAP, opublikowaną w „Życiu Warszawy” z 26 ma- 
ja br. pt. „Dostawy towarów z ZSRR i Mongolii”, w której czytamy: „W 
suchym porcie PKP w Małaszewiczach (woj. bialskopodlaskie) trwa nie- 
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przerwanie przeładunek towarów importowanych ze Związku Radzieckie- 
go i krajów Dalekiego Wschodu. Ostatnio nadeszło wiele wyrobów z Kra- 
ju Rad, w tym m.in. sprzęt turystyczny i wędkarski, a ponadto ceramika lu- 
dowa z Mołdawii, z Mongolii natomiast otrzymaliśmy dywany”. Koniec 
notatki. Co powie o tej wiadomości czytelnik „Życia Warszawy”, który nie 
został poinformowany o rzeczywistym rozmiarze i asortymencie dostaw 
radzieckich, codziennie. przeładowywanych w Małaszewiczach i na innych 
stacjach granicznych, czytelnik atakowany przez plotkę i audycje „Wol-- 
nej Europy”, jakoby Polska głoduje; bo karmi Związek Radziecki, 
a w zamian dostaje sprzęt wędkarski. Takie informacje spełniają zupełnie. 
określoną funkcję negatywną, dezinformującą. Czy redaktorzy owej. in- 
formacji są w pełni tego świadomi? 

Wywoływanie antyradzieckich nastrojów nacjonalistycznych, wszelkie- 
go rodzaju wypady antyradzieckie winny napotykać sprzeciw i potępienie 
ze strony zdrowych sił odnowy socjalistycznej, rozsądku i R A 
obywatelskiej. 

Instancje i aktyw TPPR.: uważają za swój obowiazek: demonstrować 
przeciwko aktom antyradzieckości, demaskować ich organizatorów, prze- 
konywać zdezorientowanych argumentami rzeczowymi. Antyradzieckość w 
obecnej sytuacji spełnia szczególnie wrogą Polsce rolę, była i jest dobrze 
widziana i popierana przez imperialistyczne i rewizjonistyczne, odweto- 
we koła zachodnioniemieckie, które nigdy nie wyrzekną się tęsknot do . 
powrotu na nasze ziemie zachodnie, które chciałyby skłócenia Polski ze 
Związkiem Radzieckim. Stosunek do Związku Radzieckiego, do zasad pol- 
sko-radzieckiej przyjaźni i współpracy jest dziś jednym z kryteriów wia- 
rygodności dążeń do odnowy socjalistycznej Polski. — w 


Po czwarte — TPPR dąży do tworzenia, umacniania i odnowy szero- 
kiego frontu sił przyjaźni, sojuszu i współpracy ze Związkiem Radzieckim 
jako integralnej części ogólnego procesu rozwoju społecznego, socjalisty- 
cznego odrodzenia i budowy Polski silnej, niepos Fzteli demokratycznej 
— Polski socjalistycznej. | 

W tym celu nasza organizacja wirna sama się odnawiać, stale doskona- 
lić swą pracę przez uwalnianie się od formalizmu, deklaratywności, ba 
nalizowania treści i przez zwrócenie uwagi przede wszystkim na jakość, 


na skuteczność oddziaływania na świadomość, a więc na rzeczowość i siłę - . 


argumentacji, siłę przekonywania. Ponownie przypadnie więc przemyśleć 
koncepcję krzewienia przyjaźni polsko-radzieckiej. Jest to zadanie pilne i 
niełatwe. Ostatnio coraz natarczywiej akcentuje się przede wszystkim 
„wszelkie tzw. drażliwe problemy, wydarzenia w przeszłości, które zakłó+ 
cały stosunki i waśniły. Cechą charakterystyczną tych propozycji jest, 
aby na akcentowaniu tych wydarzeń oprzeć koncepcję tzw. prawdy. 
o stosunkach polsko-radzieckich. Do owych z góry już orzekniętych 
prawd zalicza się również  PaepeFowane naświetlanie wydarzeń czy wręcz 
prowokacje. 

Nie można tych agresywnie zi propozycji zlekceważyć przy 
| wypracowywaniu właściwej koncepcji krzewienia przyjaźni, która prze- 
cież ze swej natury powstaje na faktach pozytywnych. Tak, pozytywnych. 
|, Droga przyjaźni polsko-radzieckiej, jak. każda wielka A nie jest wolna - 
' od wyboj, ale poza nią są tylko manowce. 
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Wypracowanie koncepcji programowych winno się odbywać w toku sa- 
mego działania. wypróbowując w praktyce wszystko, formy, metody 
i treści. A także ludzi, właśnie ludzi — wielotysięczną rzeszę aktywu To- 
warzystwa. Tu trzeba zdawać egzamin, pokazywać, kim się jest. To jest 
właśnie sedno odnowy. Usprawnić lektoraty, stanowczo i bez zwłoki pod- 
nieść do nowych zadań tygodnik „Przyjaźń”, podjąć nowe inicjatywy 
i przegrupowąć aktyw, odnowić go i rozszerzyć we współpracy z organiza- 
cjami społecznymi, a nade wszystko młodzieżowymi. Nasze konkursy, fe- 
stiwale, olimpiady — z niczego nie rezygnować, ale wszystko poprawiać 
jakościowo, więcej adaptacji do zmienionych warunków i sytuacji, do . 
zwiększonych wymagań audytorium, więcej nowych aktywistów na wszy- 
stkich szczeblach i kierunkach — nie rezygnując z nikogo dotychczas 
zasłużonego. Słuszna jest propozycja powoływania przez zarządy wo- 
jewódzkie — klubów założycieli i weteranów TPPR, a także innych zes- 
połów aktywu, które podejmą nie ruszane do dziś slery naszej pracy uś- 
wiadamiającej. * | ż 


Po piąte = organizacja ŚzóWókieGć frontu sił przyjażni, sojuszu i współ- 
pracy ze Związkiem Radzieckim wymaga udziału w nim podstawowych sił 
społecznych i politycznych. O roli partiy w tym froncie powiemy na końcu. 

W ostatnich 10 miesiącach, a więc w okresie trwania kryzysu, nastąpiło 
pewne osłabienie aktywności. Na wielu już odbytych zjazdach, ważnych 
zebraniach instancji organizacji społecznych i politycznych nie mówiło 
się o sojuszu i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, jak wielkie znaczenie 
odgrywa on w tym bieżącym czasie. A przecież wszystkie one głośno 
"1 aktywnie uczestniczyły w kształtowaniu przyjaznych stosunków polsko- 
radzieckich, każda we wana zakresie i w życzliwym współdziałaniu 
z TPPR. 

W nowym okresie wiele z nich jak gdyby przycichło. Natomiast poja- 
wiła się nowa siła społeczna NSZZ ,.Solidarność”. Ta nowa organizacja 
przy swych narodzinach zgodziła się na „niepodważanie sojuszów między-. 
narodowych” Polski Ludowej, co zostało zapisane w jej statucie. 

Na plenarnym posiedzeniu Zarządu Głównego TPPR w styczniu br. 
zajęliśmy stanowisko wobec tej formuły — wyrażając nadzieję, że zosta- 
nie ona otwarta dla bardziej aktywnej, pozytywnej postawy. Zadeklaro- 
wanie „niepodważania sojuszów”, to było minimum konstytucyjne. Nieja- 
sne są powody powściągliwości programowej ruchu zawodowego „Soli- 
darności” w tej kwestii, skoro jest ona tak "WWE politycznie na prawie 
wszystkich innych kierunkach. 


Fala antyradzieckości niesiona przez publikacje NSZZ „Solidarność” i 
pod jej szyldem rzuca cień nielojalności na formułę, którą podpisali zało- 
życiele tej organizacji. Wiadomo że podstawowa rzesza członków i wie- 
le osób z kierownictwa nie uczestniczy w tej brudnej kampanii i niewąt- 
pliwie jest jej przeciwna. Najwidoczniej są ludzie czy komórki sztabowe 
w NSZZ „Solidarność”, które zainteresowane są jątrzeniem, podsycaniem 
nieufności, a może nawet i waśni, wrogości, przez co stawiają pod zna- 
kiem zapytania wiarygodność podpisanych porozumień. 

Sądzimy, że w interesie ruchu „Solidarność” jest dać świadectwo wła= 
snego rozsądku i odpowiedzialności obywatelskiej, I postarać się o uwiary= 


174 


e 


godnienie intencji jako ruchu związkowego pozostającego na gruncie rea-- 
liów socjalistycznego ustroju i sojuszów socjalistycznych. 


TIPPR liczy na odbudowę i nawiązanie. współdziałania w zakresie 
kształtowania przyjazńych stosunków  polsko-radzieckich z' wszystkimi. 
organizacj ami społecznymi, a w od ze związkami zawodowynai 
ż£ młodzieżowymi. 


' Ważną rolę do spełnienia w krzewieniu idei przyjaźni mają środki maso- 
wego przekazu. Zdawkowe, a niekiedy mylne informowanie społeczeń- ' 
stwa odnośnie historii i dnia dzisiejszego naszej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim było i jest powodem wielu plotek i niedomówień. Pojawi-- 
ło się wiele artykułów, w pogłębiony sposób rozważających temat stosun- . 
ków polsko-radzieckich, które spełniają pozytywną rolę. 


Uważamy, że środki masowej informacji .powinny rzetelnie informować Ę 
społeczeństwo o naszych stosunkach. Towarzystwo ze swej strony wspie- 
rać będzie działania w tym zakresie. Towarzystwo jest "przekonane, że 
dziennikarze polscy w żywotnym interesie narodu czynić będą wszystko, 
żeby braterskie stosunki polsko-radzieckie zostały oświetlonę z należytą 
rangą i obiektywizmem. 


Po szóste — doniosłym Gdań w sytuacji politycznej w kraju 
był skierowany na początku czerwca list KC KPZR do KC PZPR. Spo- 
wodował on, jak wiadomo, zwołanie XI: Plenum KC PZPR i pomógł w 
podjęciu uchwał, których realizacja może zapobiec zagrożeniom socjalisty- 
cznej odnowy ze strony sił kontrrewolucji. Spowodował on również nie- 
ukrywane poruszenie wśród wrogów socjalistycznej Polski, wpłynął polą- 
ryzująco na nastroje i wywołał zmiany w taktyce różnych sił i odłamów. 


Działacze TPPR podzielają opinie KC PZPR, że komuniści radzieccy mie- 
. li prawo i podstawy do skierowania takiego listu do KC PZPR, wskutek 
niebezpiecznego dla losów socjalizmu w Polsce i bezpieczeństwa Papo" 
ty krajów socjalistycznych rozwoju wydarzeń. 


'Partia Lenina jest najbardziej w skali światowej dówisdczóna partią 
komunistyczną, ma największe zasługi dla rozwoju światowego procesu 
rewolucyjnego, dla epoki, którą zapoczątkowała — epoki socjalizmu i ko- 
munizmu. 

Wielkość tej partii wyznacza przebyta przez nią droga od kółek nielicz-- 
nych rewolucjonistów sprzed 80 laty do 17,5-milionowej wspólnoty ideo: 
wej ludzi o zwartości szeregów, dyscyplinie, zdolności i gotowości de 
poświęceń w imię idei nie mających sobie równych w świecie, do potęg 
Związku Radzieckiego, której orbitę wyznaczają idee pokoju, współpracy 
i przyjaźni między narodami, do horyzontów a roku zarysowanych 
przez XXVI Zjazd. 


Z historią tej partii wiążą się również. losy narodu polskiego. Na jej - 
sztandarach na początku tego wieku zostało wypisane prawo narodu pol- 
- skiego do samostanowienia, to ona stoczyła zwycięski bój z caratem gnę- 
biącym naród polski, przyczyniła się do odzyskania niepodległości Polski 
w 1918 roku, pod jej przewodem została zbudowana potęga, która zdecydo- 
wała o klęsce największego wroga Polski — Niemiec hitlerowskich w 1945 
roku, przyczyniła się do zjednoczenia ziem polskich i pomogła w budowie 
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Polski niepodległej, silnej, socjalistycznej, a dziś stoi na straży pokoju 
i socjalizmu wraz z nami, z krajami socjalistycznymi. 

Niepokój i troska komunistów radzieckich o losy socjalizmu, stosunków 
polsko-radzieckich, o WERE bezpieczeństwo i pokój są w pełni uzasad- 
nione. 

Tym niepokojom daje również wyraz prasa radziecka i keiów socjali- 
stycznych informująca o rozwoju sytuacji w Polsce z życzliwością dla so- 
cjalistycznego kierunku odnowy.” Jest atakowana przez niektóre koła pod 
zarzutem jednostronności i przesadnych obaw o losy Polski. Naszym zda- ' 
niem, najwłaściwszą repliką na owe obawy byłaby nie papierowa polemika, 
" „lecz udowodnienie czynem, że — jak to powiedział tow. Kania — kontr- 
rewolucja nie przejdzie, że pozycje socjalizmu l sojuszu nie zostaną za- 
chwiane. 

42 lata temu Związek Radziecki proponował rządowi polskiemu zawar- 
cie sojuszu wojskowego dla odparcia agresji hitlerowskiej. Rząd polski 
propozycji tej nie przyjął. Naród nasz poniósł klęskę w osamotnionej wal-- 
ce z najazdem hitlerowskim we wrześniu 1939 roku. Francja i Anglia nie 
zdołały, a może nie chciały Polsce wówczas pomóc. 40 lat temu z teryto- 
rium okupowanych. ziem polskich uzbrojone po zęby hordy Niemiec hit- 
le*towskich napadły na Związek Radziecki. W wojnie tej oba nasze narody 
poniosły największe ofiary — łącznie ponad 26 milionów istnień. ludzkich 
— 2/3 ogólnych strat w całej II wojnie światowej, na wszystkich frontach 
na całym globie. To się nie może powtórzyć. Nie wolno ryzykować. Polska 
nie może się stać podpałką dla nowej wojny światowej. Kto tego nie rozu- 
mie, ten nic nie zrozumiał patrząc, co się dziś dzieje na naszych oczach. 

Nikt nie może dać gwarancji na przyszłość, że nigdy już nie zagrozi 
Polsce niebezpieczeństwo z Zachodu, że nigdy nie ruszy krucjata imperia- 
Dc przeciwko komunizmowi. 

* Dalekowzroczna, globalna przezorność 'i odpowiedzialność, niedostępna 
politycznej ślepocie i małości, podyktowała ten list komunistów radzieckich 
"do komunistów polskich. Jego treść może uwierać tylko niektórych sty- 
listów, odpowiada natomiast historycznym interesom rozwoju i bezpieczeń- 
stwa zarówno Związku Radzieckiego, Polski, jak i całej wspólnoty krajów 
socjalistycznych. | 

Po siódme — nasza organizacja winna DAB nowej odpowiedzialności, 
nowym zadaniom. 

Określa je sytuacja. Mówimy, że umacnianie przyjaźni polsko-radzieckiej 
służy socjalistycznej odnowie. Dodajmy do tego człon drugi — logiczny. 
, Odnowa socjalistyczna posłuży umocnieniu przyjaźni. 

Jakie siły mają to sprawić? 

5 wszystkim partia, komuniści. To zrozumiało dziś bardzo wielu. 

e nie tylko komuniści. Zawsze rozumieliśmy, że przyjaźń jest wielką 
sprawą naszych narodów, wszystkich kręgów i grup społeczeństwa. 

Pojawiła się ostatnio zdumiewająca teza, że partia nie jest już wystar- 
czająco wiarygodna dla umacniania przyjaźni polsko-radzieckiej, że sama 
straciła zaufanie mas, że kierownictwo partii, KC utraciło zaufanie swej 
bazy, nie reprezentuje już nikogo prócz siebie. 

Sztandaru internacjonalizmu, przyjaźni 1 braterstwa socjalistycznego 


176 


komunistom odebrać się nie da. Trzeba się komunistą stać, jeśli się chce 
ten sztandar w ręku trzymać. | NE | 
_ Natomiast do kształtowania stosunków polsko-radżieckich pod przewo- - 
dem partii, do współpracy, do kształtowania zrozumienia, zbliżenia i przy” 
jaźni między narodami Polski i Związku Radzieckiego może i winien wno” . 
sie swój wkład każdy polski patriota, niezależnie od światopoglądu, zor- 
ganizowany i niezorganizowany. : a 5 : | 
. Każdy może i winien wzbogacać ten dziejowy proces, nowego typu Sto- 
sunków między narodami w świecie własną argumentacją, własnym do- 
świadczeniem życiowym, a nade wsżystko działaniem w różnych dziedzi- 
nach zarówno gospodarczej, politycznej, naukowo-technicznej, oświatowej 
. i kulturalnej. - Em | | 

Tylko w ten sposób, konkretnie, czynnie, a nie werbalnie możemy być 
wiarygodni i odpowiedzialni wiarygodnością i odpowiedzialnością patrioty” 
czną, gocjalistyczną, internacjonalistyczną. Owa wiarygodność jest właśnie 
głównym znamieniem odnowy. : | | 8 


Howe Drogi — © 


Samorząd załogi przedsiębiorstwa 


LUDWIK BAR 


; . i . ; D 
Rozważania na temat tak bardzo aktualnego dziś problemu samorządu 
załogi przedsiębiorstwa państwowego chciałbym rozpocząć od przypomnie- 
nia kilku istotnych faktów z przeszłości. Otóż zadanie opracowania zasad, 
form organizacyjnych i prawnych udziały załóg w zarządzaniu przedsię- 
biorstwami państwowymi stanęło przed społeczeństwem, a przede wszyst- 
kim przed organizatorami państwa ludowego już od pierwszych dni Polski 
Ludowej. Zważywszy bowiem, że człowiek, czyli zespół ludzki, załoga, sta- 
nowi w przedsiębiorstwie czynnik najważniejszy, należało. już w pierw- 
„szych latach funkcjonowania władzy ludowej położyć prawne podwaliny 
struktury samorządu załogi. 

Czynione od czasu do czasu w tym kierunku pewne kroki przynosiły 
jednak tylko cząstkowe rozwiązania i w pełni problemu nie rozwiązywały. 
I tak 6 lutego 1945 r. wydany został dekret o utworzeniu rad zakłado- 
wych(1). Wydawałoby się, że logicznym jego następstwem powinno być 
umieszczenie przepisu o udziale załogi w zarządzaniu w wydanym 26 paź- 
dziernika 1950 r. dekrecie o przedsiębiorstwach państwowych(2). Jednak- 
że przepis taki we wspomnianym dekrecie nie został umieszczony. Trudno 
zresztą dziwić się temu, gdyż dekret ten był dostosowany do warunków ' 
i potrzeb centralistycznego zarządzania gospodarką narodową. 

Istotna zmiana następuje w 1956 r., gdy załogi upomniały się o reali- 
zację należnego im prawa udziału w zarządzaniu. Czyni to ustawa z dnia 
19 listopada 1956 r. o radach robotniczych(3). Ale ta ustawa też nie roz- 
wiązała problemu w pełni. Po pierwsze — nie objęła ona wszystkich przed- 
siębiorstw. Po drugie — już w 1958 r. została zmieniona ustawą z dnia 
20 grudnia 1958 r. o samorządzie robotniczym, która nie służyła rozwinię- 
ciu udziału załóg w zarządzaniu(4). Ustawa ta nie tylko nie objęła wszyst- 
- kich przedsiębiorstw państwowych, ale ponadto ograniczyła zakres kompe- 
tencji rady robotniczej, przyznanych w 1956 r. I tak np. o ile ustawa 
z 1956 r. ustaliła zasadę. że powołanie dyrektora przedsiębiorstwa może 
nastąpić za zgodą rady robotniczej. to ustawa z 1958 r. wymagała już tylko 
jej opinii. Wybierana na podstawie ustawy z 1956 r. rada robotnicza była 


(1) Dz. U. nr 8. poz. 18. 

(2) Dz U. nr 18, poz. 11]. > 
(3) Dz. U. nr 53, poz. 238. 

(4) Dz. U. nr 77, poz. 397. 
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jedynym i pełnym przedstawicielem załogi. Z chwilą utworzenia na mocy 
ustawy z 1958 r. instytucji konferencji samorządu robotniczęgo rada robot- 
nicza stała się tylko częścią tej konferencji i to najsłabszą. Krótko mówiąć, 
zanim jeszcze samorząd. robotniczy miał możność rozwinąć się-w pełni 
(a na to potrzeba było przecież co najmniej kilku lat), rozpoczęły się dzia- 
łania zmierzające do pomniejszania roli i znaczenia rad robotniczych, 
Z biegiem czasu rozpoczął się proces eliminowania rad robotniczych 
i kształtowania konferencji samorządu robotniczego w formie kadłubowej, 
o składzie obejmującym egzekutywę i radę zakładową. Liczba rad robotni-. 
czych topniała. W ciągu lat siedemdziesiątych liczba ponad sześciu tysięcy 
rad robotniczych zmniejszyła się do około sześciuset. 

Przeszkody i trudności na drodze rozwoju samorządu robotniczego poja- 
wiały się z różnych stron. Niewiele lat po polskim październiku 1956 r. 
planowanie i zarządzanie gospodarką narodową poczęło nabierać cech 
centralistycznego oddziaływania na przedsiębiorstwa państwowe, zmniej- 
szał się zakres samodzielności przedsiębiorstwa, a przy ograniczaniu za- 
" kresu kompetencji przedsiębiorstwa inalały także możliwości udziału załóg 
w zarządzaniu przedsiębiorstwami. Logicznym tego następstwem były 
oznaki zwątpienia wśród wielu załóg, czy ich udział w.zarządzaniu może 
mieć jakieś praktyczne znaczenie zwłaszcza w sytuacji, gdy nie jest należy- 
- cie rozumiany i doceniany przez kierownictwo wielu przedsiębiorstw. 

Dokonywano również zmian organizacyjnych, które nie brały pod uwagę 
potrzeby zapewnienia udziału załóg w zarządzaniu. Jaskrawym tego przy- 
kładem była realizacja uchwały Rady Ministrów nr 193/69 z dnia 23 
pażdziernika 1969 r. o tworzeniu kombinatów przemysłowych i budowla- 
nych(5). Do nowo tworzonych kombinatów włączono przedsiębiorstwa pań- 
stwowe, w których funkcjonował samorząd robotniczy. Przedsiębiorstwa 
stawały się zakładami wchodzącymi w skład kombinatu, stanowiącego 
przedsiębiorstwo. Samorząd robotniczy, który działał w przedsiębiorst- 
wach włączonych do kombinatu, stracił podstawę prawną istnienia. Zaś do 
udziału w zarządzaniu kombinatem jako przedsiębiorstwem nie został po- 
wołany samorząd robotniczy kombinatu, choć taki obowiązek wynikał 
z ustawy o samorządzie robotniczym z 1958 r. Ukształtował się zatem nie- 
zgodny z ustawą stan faktyczny zarządzania kombinatem (obejmującym 
kilka lub więcej dawnych przedsiębiorstw) — bez udziału załóg. Stało się 
to za wiedzą i zgodą prezesa Rady Ministrów i przewodniczącego CRZZ, 
którzy w końcu 1969 r. w piśmie skierowanym do ministrów i do zarządów 
głównych związków zawodowych udzielili w tej mierze wytycznych. Prze- 
widziano w nich odbywanie konferencji nie przewidzianych w ustawie 
o samorządzie robotniczym. Konferencje nie mogły być uznane za organa 
samorządu robotniczego, a faktycznie nie miały kompetencji upoważniają= 
cych do udziału w zarządzaniu kombinatem. | » 

Wydarzenia grudniowe 1970 r. musiały zwrócić uwagę na sprawę samo- 
rządu robotniczego. Zaniedbanie sprawy samorządu robotniczego bylą nie- 
wątpliwie jedną z istotnych przyczyn narastania niezadowolenia załóg. 
Nieprzypadkowo więc w dyskusji przedzjazdowej, a następnie w uchwale 
VI Zjazdu PZPR poświęcono tak wiele uwagi właśnie samorządowi robot= 
niczemu. Ale niestety po VI Zjeździe PZPR nie podejmowano działań, 


(5) Mon. Pol. nr 46, poz. 362. 
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które zmierzałyby do wprowadzenia. niezbędnych zmian w organizacji 
i kompetencjach organów samorządu robotniczego. Słowem, nie realizowa- 
no w tej mierze postanowień uchwały VI Zjazdu. 

Sprawa samorządu robotniczego stała się znówy aktualna w czasie dy- 
skusji nad poprawkami do Konstytucji PRL. Niemały wpływ miały tu wy- 
darzenia w czerwcu 1976 r. Jest też niewątpliwie osiągnięciem wpisanie 
do Konstytucji PRL zasady ustrojowej o uczestniczeniu załóg w zarządza- 
niu przedsiębiorstwami państwowymi. W art. 13 Konstytucji PRL w roz- 
dziale 2 Ustrój społeczno-gospodarczy stwierdza się: - „Przedsiębiorstwa 
państwowe, gospodarując racjonalnie powierzoną im częścią mienia ogól- 
nonarodowego, realizują w sposób ' planowy zadania gospodarcze 
i społeczne. Załogi przedsiębiorstw uczestniczą w zarządzaniu przedsię- 
„ biorstwami”. 

Ta ważna zasada ustrojowa wynagała jednak rozwinięcia i realizacji 
przez wydanie odpowiedniej ustawy i wprowadzenie jej w życie. Niestety, 
ta ważna zasada konstytucyjna dotychczas nie doczekała się realizacji na 
drodze ustawowej. Nasuwają się w związku z tym m. in. następujące pyta- 
nia. Czy żaden z organów państwowych powołanych do realizacji zasad 
ustrojowych określonych przez Konstytucję PRL nie zauważył, że brak 
odpowiedniej ustawy czyni zasadę konstytucyjną martwym tekstem? 
A może próby w tym kierunku były podejmowane, lecz społeczeństwo 
o tym nie wie? 

Gorzkie są refleksje na temat realizacji zasady konstytucyjnej o uczest- 
nictwie załóg w zarządzaniu. Nie ulega wątpliwości, że obowiązek dopomi- 
nania się o realizację tej zasady ciążył na Sejmie. Nie ulega też wątpliwoś- 
ci, że realizacja tej zasady — w sposób odpowiadający warunkom i potrze- 
bom społecznym — mogła przynajmniej częściowo zapobiec spiętrzeniu 
się i gromadzeniu w załogach przedsiębiorstw niezadowolenia, gniewu, pro- 
testu i przekonania o potrzebie uciekania się do środków ostatecznych. 


* 


Na sytuację samorządu robotniczego w minionym okresie istotny wpływ 
miały dwa następujące akty prawne — rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 31 lipca 1978 r. oraz wytyczne CRZZ z dnia 13 lipca 1978 r. Rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów rozciągnęło przepisy ustawy o sam ambrządzie ro- 
botniczym z 1958 r. na wszystkie przedsiębiorstwa(6). Przepisy tej ustawy 
upoważniały Radę Ministrów do wydania rozporządzenia rozciągającego 
przepisy ustawy na przedsiębiorstwa, które w ustawie nie zostały wymie- 
nione. Można zatem uznać, że wymienione rozporządzenie Rady Ministrów 
stało się pierwszym aktem legislacyjnym zmierzającym do realizacji art. 
13 Konstytucji. Ale w tym rozporządzeniu znalazł się także przepis wyłą- 
czający spod działania ustawy o samorządzie robotniczym, a więc również 
spod działania arf. 13 Konstytucji PRL, przedsiębiorstwa. państwowe pod- 
legające. ministrowi Sprawiedliwości, ministrowi Spraw Wewnętrznych 
i ministrowi Obrony Narodowej. Przepis ten jest niezgodny z art. 13 Kon- 
stytucji, bowiem przepisy Konstytucji nie wyłączają żadnych przedsię- 
biorstw, ani też nie upoważniają żadnego organu władzy ani administracji 


| 


(6) Dz. U. nr 19, poz. 81. 


180 


|  - — zamam 


państwowej do wyłączania i pozbawiania załóg uczestniczenia w zarządza- 
niu. Na tę niezgodność przepisów rozporządzenia z ustawą konstytucyjną 


„zwracano uwagę w publikacjach, a nawet w wystąpieniach do właściwych 
"organów państwowych, ale nie wywołało to żadnego skutku. 


Drugi akt prawny — jak już wspomniano — to wytyczne CRZZ z dnia 
13 lipca 1978 r. w sprawie regulaminu samorządu robotniczego(7). Cho- 
ciaż w przepisach tych powołuje się na ustawę o samorządzie robotniczym 
z 1958 r., to jednak zostały one wydane bez odpowiedniej podstawy praw- 
nej. Wymieniona ustawa nie upoważniła CRZZ do regulowania tak ważnej 
materii, jak sposób realizowania przez załogi przedsiębiorstw ustrojowej 
zasady uczestniczenia w zarządzaniu. Waga tego zagadnienia jest taka, że 
może ono być regulowane tylko ustawą. Co więcej — opublikowany regu- 
lamin jest niezgodny z ustawą o samorządzie robotniczym w 1958 r. Mia- 
nowicie nie przewiduje on rady robotniczej, a przedstawicielom załogi 
z wyboru wyznacza skromne miejsce. Główny trżon konferencji samorzą- 
du robotniczego — zgodnie z tym regulaminem — stanowią przedstawiciele 
organizacji partyjnej, związku zawodowego i innych organizacji. O sposo- 
bie pojmowania zasad demokracji przy ustalaniu tego regulaminu świad- 
czyć może następujący wyjątek z wytycznych: „Funkcje przewodniczącego 
prezydium samorządu robotniczego należy powierzyć I sekretarzowi KZ 
(egzekutywy — POP, OOP) PZPR, natomiast funkcje sekretarza — prze- 
wodniczącemu lub sekretarzowi rady zakładowej (oddziałowej)”. 


Wydanie wymienionych wytycznych CRZZ zasługuje na głębsze I peł- 
niejsze zbadanie, aby wyjaśnić, jak się to mogło stać, że podmiot inny: niż 
państwowy uchwalił i opublikował dokument nie będąc do tego upoważ- 
niony, przy czym. dokument zawierający treść niezgodną z przepisami 
ustawy, a następnie tak ukształtowany dokument otrzymały państwowe or- 
ganizacje gospodarcze do stosowania. Trudno dokument ten uznać za świa”. 


„ dectwo poszanowania praworządności. ale co najdziwniejsze — wymienio- 


ny akt obowiązuje nadal, choć na nielegalność jego zwracano uwagę kom- 
petentnych organów. | | A | 


* 


, 


Toczą się dyskusje nad odnową regulacji prawnej samorządu załogi 
przedsiębiorstwa. Jednocześnie załogi podejmują inicjatywę i organizują 
tymczasowe reprezentacje, które mają uczestniczyć w zarządzaniu. w ich 
imieniu. Jest sprawą ważną, aby obydwa nurty dyskusji i praktycznego 
działania rozwijały się w kierunku odnowy, poszukiwania nowych rozwią- 


„zań i nieposługiwania się sposobami i instytucjami, które nie służyły rea- 


lizacji zasady udziału ludzi pracy w zarządzaniu sprawami państwowymii. 
Na tej drodze pokonywać przyjdzie różne przeszkody wynikające niekiedy 
z pewnych przyzwyczajeń, uprzedzeń, a także — ze zbyt jednostronnego 
pojmowania samorządu załogi. Nie można też nie zauważyć, że w różnych 
środowiskach pojawiają się wypowiedzi, jakkolwiek nieliczne, które można 
przyjąć jako wyraz poglądu, że należy jeszcze poczekać, aż się wypracuje 


(7) Biul. CRZZ nr 10/1978 r. 
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pełny ksżót naszego układu spoleczno-gospodarczego, czy — jak kto woli 
. — systemu ekonomiicznego. 

Przeszkód i trudności jest — i będzie — wiele. Nie przedstawiam ich” 
pełnego rejestru, gdyż jest to w naszych rozważaniach zbędne. Istotne jest, 
aby zdawać sobie sprawę, że przeszkody występują, że znaczna jest ich 
różnorodność oraz skala trudności do pokonania. Na niektóre problemy — 
te szczególnie skomplikowane i wymagające wnikliwego przeanalizowania 
— chciatbym jednak zwrócić specjalną uwagę. 

Problem udziału załogi w zarządzan przedsiębiorstwem, czyli samorzą- 
du załogi, . jest wieloaspektowy. Toteż jednostronne jego rozpatrywanię 

nie może rokować osiągnięcia wyników, które będą odpowiadały warun- 
kom i potrzebom naszego czasu. Problem trzeba badać, analizować, uce- 
niać i rozwiązywać przy uwzgiędnieniu aspektów: politycznego, socjolo- 
gicznego, ekonomicznego, prakseologicznego, psychologicznego i prawnego. 

Polityczny aspekt problemu uczestniczenia załogi w zarządzaniu przed- 
siębiorstwem państwowym wyraża się w tym, że stanowi fragment, jed- 
ną z form prawnych realizacji zasady udziału mas w zarządzaniu sprawami 
państwowymi, zaś ta zasada to podstawowy element budownictwa socjali- 
_ stycznego oraz fundament demokracji socjalistycznej. . 


Socjologiczny aspekt jest również ważny. Pracujący wspólnie w war- 
sztacie, zakładzie, przedsiębiorstwie — tworzą grupę społeczną, społecz 
ność funkcjonującą w określonych warunkach. Członkowie tej społecznoś- 
ci są z sobą silnie związani współpracą w wykonywaniu wyznaczonych 
i podjętych zadań. Wiążą ich wspólne sprawy bytowe, kulturalne i zawodo- 
we. Uczestniczą w tych samych przedsięwzięciach społeczno-politycznych. 
W kolektywie pracowników przedsiębiorstwa wytwarza się, rozwija 
| umacnia poczucie przynależności do społeczności, którą stanowi załoga. 


Ekonomiczny aspekt musi być szczególnie doceniony ze względu na to, 
że po pierwsze — ma on wpływ na wyniki ekonomiczne przedsiębiorstwa, 
a po drugie — na materialne zainteresowanie załogi sprawami przedsię- 
- biorstwa, które mają znaczenie w zakresie wynagrodzenia oraz podziału 

środków na zaspokojenie takich potrzeb załogi, jak socjalne, kulturalne 
itd. 

Należy zwracać także baczną uwagę na aspekt psychologiczny. Chodzi : 
o indywidualną postawę każdego pracownika przedsiębiorstwa. Zaintere- 
sowanie korzyścią materialną może nie wystarczać, aby pracownik przed- 
siębiorstwa odnosił się pozytywnie do udziału w zarządzaniu. Obywatel, 
pracownik przedsiębiorstwa, uzależnia swoje stanowisko od tego, czy będą 
stworzone warunki, w których jego udział w zarządzaniu, jego zdanie 
będzie należycie oceniane. Czy nie będą to jedynie czynności formalne, 
które miałyby tylko pozorować uczestniczenie załogi w zarządzaniu. 


Przy rozwiązywaniu problemu uczestniczenia załogi w zarządzaniu nale- 
ży ocenić i ustalić zasady naukowej organizacji zarządzania, jaki zakres 
kompetencji i w jakich sprawach nadaje się do włączenia do kompetencji 
samorządu załogi, aby zagwarantować załodze istotny wpływ na działalność 
przedsiębiorstwa, z jednoczesnym zapewnieniem dyrektorowi przedsiębior- 
stwa warunków sprawnego sprawowania bieżącego kierownictwa. Są pew- 
ne sprawy, które już z wo rzeczy nadają się do rozważania i rozstrzygar 
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nia kolegialnego oraz sprawy, które kwalifikują się do jednoosobowego de- 
cydowania. 

Wreszcie wchodzi w grę uwzględnienie aspektu prawnego, a więc spo- 
sób ujęcia rozwiązania w odpowiednie przepisy prawne, wyraźne określe- 
dwie kompetencji, czyli praw i obowiązków zarówno samorządu załogi, jak 
i dyrektora przedsiębiorstwa, ustanowienie insfytucji i instrumentów 
prawnych dostosowanych -do warunków i potrzeb, wprowadzenie gwaran= 
cji zapewniających przestrzeganie przepisów prawnych, a także ustalenie 
sposobu rozstrzygania sporów, z którymi należy się liczyć. 


Niestety — zarówno w dyskusjach, jak i w praktyce. — zbyt często 
uwzględnia się tylko jeden lub dwa aspekty tego problemu, a bardzo rzad- 
ko ma się na uwadze wszystkie wyżej wymienione i inne, które można by 
jeszcze wymienić. . 

Doświadczenia lat 1945—1980 w dziedzinie sdizówadia zasady udziału 
załóg w zarządzaniu przedsiębiorstwami państwowymi nie zachęcają do 
odnoszenia się z ufnością do poczynań, które były w tej mierze podejmowa- 
ne. Zapowiadane, zazwyczaj w czasie wydarzeń społecznych, uczynienie 
z załogi współgospodarza przedsiębiorstwa nie przybierało na ogół realne-_ 
go kształtu ani w regulacji ustawowej, ani w stosowaniu ustawy, gdy już 
została wydana. Wkrótce po uchwaleniu ustawy z 19596 r., bo już w 1958 r., 
nastąpiło wycofanie się na odleglejsze pozycje, a następnie osłabiało się 
honorowanie przepisów tej ustawy. Zapowiedzi zawarte w uchwale VI 
Zjazdu PZPR nie doczekały się wprowadzenia w życie w drodze ustawy. 
Wydarzenia czerwca 1976 r. wpłynęły na uznanie prawa załogi do zarzą” 
dzania przedsiębiorstwem państwowym i oparcie go na zasadzie ustrojowej 
zawartej w art. 13 Konstytucji PRL. Ale również po tych wydarzeniach 
nie czyniono tego co konieczne, aby zapis konstytueyjny stał się nakazem 


" niezbędnych zmian w praktyce. . 


Obecnie, gdy w duchu odnowy Sószdkcjć się nowego rozwiązania pro- 
blemu uczestniczenia załogi w zarządzaniu, konieczne są takie działania, 
które będą pobudzały angażowanie się załóg w sprawy samorządu, które 


będą budziły ich zaufanie. Wynika z tego m. in. konieczność rozważania 


tych spraw wspólnie z załogami w drodze konsultacji społecznej, przedsta- 
wienia propozycji przekonywających rozwiązań, zapewnienia gwarancji 
instytucjonalnej realizacji przyjętych rozwiązań, regulacji prawnej w dro- 
dze ustawy bez pozostawienia zagadnień do regulacji w rozporządzeniach — 
wykonawczych oraz pozostawienia możliwie znacznego zakresu spraw do 
regulacji przez samorząd załogi w statucie samorządu. 


Wątpliwości co do powodzenia reformy gospodarczej trapią znaczną 
część społeczeństwa. Z tym wiążą się niepokój i obawa o przyszłość gospo- 
darki narodowej. Odzywają się też głosy za odroczeniem na jakiś bliżej 
nieokreślony czas sprawy regulacji samorządu załogi. Niekiedy wyraża się 
pogląd, że najpierw trzeba wypracować kształt-reformy gospodarczej, a na- 
stępnie organizować uczestniczenie załogi w zarządzaniu. A _ przecież 


'w okresie pracy nad reformą przedsiębiorstwa nie mogą i nie będą stać 


bezczynnie. Będą musiały pokonywać większe trudności niż kiedykolwiek 
dotychczas. Więc właśnie w tych trudnych zmaganiach niezbędny jest ak- 
tywny udział załogi. Reformy nie można przecież wyobrazić sobie bez 
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udziału załogi. A więc nie postawa wyczekiwania, lecz pełnego zaangażo- 
"wania w uregulowanie prawne samorządu załogi może tu być jedynym 
słusznym stanowiskiem. Rzecz jednak w tym, aby ustawę o samorządzie 
załogi opracować, uchwalić i wprowadzać w pełnym poczuciu rzeczywisto- 
ści. Określać ustawą to, co ma stanowić trwały fundament prawny uczest- 
niczenia załogi w zarządzaniu, taki, na którym będzie się mógł oprzeć i'roz- 
, wijać w przyszłości samorząd załogi. Poniechać natomiast trzeba regulacji 
szczegółowej oraz powstrzymać się ze stanowieniem przepisów w spra- 
wach, których kształt, zależy od przyszłych rozwiązań społeczno-ekono- 
micznych. Uważna selekcja pozwoli na trafne zakwalifikowanie do regula- 
cji ustawowej już obecnie poważnego zakresu spraw. Nie powinno być 
wątpliwości, że zakres tych spraw zasługuje na uchwalenie przez Sejm 
ustawy o samorządzie załogi przedsiębiorstwa. 


* 


Różne są poglądy na sposób rozwiązania problemu uczestniczenia załogi 
w zarządzaniu przedsiębiorstwem państwowym. Poczynając od wypadków ' 
grudniowych 1970 r. i następnie od uchwały VI Zjazdu PZPR, dyskusja na 
ten temat toczy się niemal bez przerwy. Wiele publikowano zwłaszcza 
w czasopismach prawniczych, socjologicznych i ekonomicznych. Odbywały 
się liczne seminaria, sesje naukowe, dyskusje panelowe i inne. Nie byłoby 
celowe przypominanie wielkiej liczby wyrażanych. poglądów. Ale poży- 

teczne będzie zwrócenie uwagi na niektóre z nich o bardziej ogólnym cha- 
rakterze. Zwłaszcza na dwa krańcowe nurty. 


Jeden z nich jest przepojony wątpliwością, czy w nowoczesnym przed- 
siębiorstwie o wysokim poziomie techniki i technologii w ogóle można 
i trzeba mówić o uczestniczeniu załogi w zarządzaniu. Zgodnie z tym nur- 
tem myślenia do zarządzania nadają się tylko wysoko kwalifikowani fa- 
chowcy. Z takim poglądem mógłby się zgodzić ten, kto w przedsiębiorstwie 
widzi tylko maszyny. Ale przecież w każdym przedsiębiorstwie czynnikiem 
podstawowym jest praca ludzka, a więc załoga. Należy się jej w ptzedsię- 
- biorstwie socjalistycznym coś więcej niż wynagrodzenie i zaspokojenie po- 
trzeb socjalnych. 

Drugi nurt to poglądy krańcowo przeciwstawne, które charakteryzują 
propozycje oddania środków materialnych przedsiębiorstwa w dzierżawę 
załodze bądź oddania załodze pełni spraw zarządzania. Załoga sama miała- 
by powoływać czy zatrudniać dyrektora i PO z nim stosunki praw- 
ne. 

Między tymi poglądami krańcowymi są ea propozycje pośrednie, po- 
szukujące rozwiązań nowych, radykalnych, ale uwzględniających warunki 
i potrzeby gospodarki narodowej. Nasuwa się bowiem pytanie, czy odpo- 
wiada zapotrzebowaniu załóg oddanie im pełnego zarządzania przedsię- 
biorstwem w aktualnych warunkach gospodarczych, albo czy ustawodawca 
mógłby obecnie obciążyć załogi odpowiedzialnością za działalność przed- 
siębiorstwa. Czy nie zostałoby to przyjęte przez załogi jako zrzucenie na 
nie odpowiedzialności za produkcję i usługi, gdy gospodarka została przez 
centrum doprowadzona do grożnego stanu. 


184 / 


Przy takiej różnorodności Aożudów jest oczywiste, że nie można ocze- 
kiwać wypracowania rozwiązania, które by mogło liczyć na jednomyślne 
przyjęcie. Z tych różnych dróg wyjścia należy wybrać jedną i o tym zdecy- 
dować. Może to być rozstrzygnięcie o charakterze umiarkowanym, które 
jednocześnie przewiduje możliwość skorzystania z propozycji krańcowej, 
gdy się warunki korzystnie ukształtują. Być może, że w ustawie należy 
„umieścić przepis przewidujący oddanie w konkretnym przypadku zarzą- 
dzania przedsiębiorstwem w pełni załodze, choćby..na razie, jako rozwiąza- 
nia eksperymentalnego. W dyskusji nad tezami i w Sejmie nad projektem 
ustawy będzie okazja przedstawienia i obrony takiego rozwiązania. 

Ogólnikowość wypewiedzi, która się dość często przejawia w dyskusjach, 
nie służy sprawie. Bo co np. wnosi propozycja, że radzie robotniczej czy 
radzie pracowniczej należy wyznaczyć kompetencje kierunkowe? Skoro 
opublikowane tezy projektu ustawy wymieniają w sposób szczegółowy 
kompetencje rady robotniczej czy pracowniczej — uwagi krytyczne powin- 
. ny. wskazać, jakie kompetencje z wymienionych należałoby osz, a ja- 
kich brak i należy je dopisać. 

Nie sprzyja wypracowaniu rozwiązania problemu samorządu © ałogi | 
przedsiębiorstwa mająca nieraz miejsce nieznajomość sprawy i brak źdecy- 
dowania ze strony uczestników dyskusji, co niekiedy wiąże się z pobieżnym 
" traktowaniem tematu. Przejawia się.to dobitnie, gdy w toku dyskusji ata- 
„kuje się rozwiązania, których w opublikowanym projekcie nie ma, albo 
domaga się włączenia do projektu rozwiązania, które w tekście jest, ale nie 
zostało zauważone przy pobieżnym przeglądaniu materiałów przygotowa- 
nych na posiedzenie. | 

Problem samorządu załogi przedsiębiorstwa ma znaczenie podstawowe 
dla naszego społeczeństwa, a w szczególności dla powodzenia odnowy sto- 
sunków społecznych. Skoro tak, każdy ma obowiązek odnosić się do sprawy 
z pełną starannością obywatelską i BRZROMACEA To jest 1 nasza adj 
na sprawa. 


N 
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Tezy prcjektu ustawy o samorządzie załogi przedsiębiorstwa państwowe= 
go zostały opublikowane, a więc udostępnione wszystkim obywatelom. 
Stworzone zostały w ten sposób waruńki konsultacji społecznej. Jest to 
znamienna oznaka odnowy w procesie legislacyjnym, zerwania z systemem 
konsultacji pozorowanej, polegającej na udostępnieniu projektu wybranym 
instytucjom, organizacjom społecznym i osobom. 


Przygotowanie materiału do konsultacji, czyli — tez projektu ustawy, 
odbywało sie też po nowemu. Opracowywał je X Zespół Komisji do Spraw 
Reformy Gospodarczej, liczący pięćdziesięciu członków. Są wśród nich 
przedstawiciele załóg Huty Lenina, Stoczni Gdańskiej, Huty im. B. Bieru- 
ta, Stoczni im. Komuny Paryskiej, przedstawiciele związków zawodowych, 
. profesorowie i inni pracownicy nauki prawa, ekonomii, socjologii, przed- 

stawiciele prasy, kierownictwa organizacji gospodarczych i inni. Wnieśli 
ohi do prac X Zespołu własne doświadczenia, praktyczne wyniki badań em- 
, pirycznych i studiów, obserwacje i spostrzeżenia oraz oparte na nich wła- 
sne oceny i wnioski. 
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Na kilku całodziennych posiedzeniach rozważono kolejne trzy wersje tez, 
a gdy zostały przez X Zespół przyjęte — przedstawiono je Komisji de 
. Spraw Reformy Gospodarczej, która rozpatrzyła je na posiedzeniu w dniu 
23 stycznia 1981 r. Po posiedzeniu tym wprowadzone zostały pewne zmia 
ny do tez i tekst dojrzał do opublikowania i poddania go konsultacji spo- 
łecznej. Należy dodać, że opublikowany tekst zawiera tezy przyjęte przez 
Zespół bez zastrzeżeń oraz podaje tak zwane warianty. Są to rozwiązania 
zgłoszone przez członków Zespołu, które nie zostały przyjęte jako tezy. 
Stanowią one informację, że były zgłaszane inne rozwiązania, które nie 
stały się tezami. Uczyniono to dlatego, by wykazać lojalność w stosunku do 
członków Zespołu i zaznaczyć, że -były inne propozycje prócz przyjętych 
jako tezy. Uznano to za korzystne i ułatwiające podejmowanie dyskusji 
nad tezami. Warianty stają się niejako zaczynem dyskusji. 


Nazwarnie problemu, a właściwie instytucji, o której mówimy, nie było 
sprawą łatwą. Przy rozstrzyganiu trzeba było mieć na uwadze przepis art. 
13 Konstytucji PRL, który głosi, że załogi uczestniczą w zarządzaniu przed- . 
siębiorstwem państwowym. Jednocześnie należało docenić znaczenie spo- 
łeczne faktu, że od 1958 r. w świadomości i praktyce ludzi pracy zadomo- 
wiło się określenie samorząd robotniczy. Należało też mieć na względzie, 
że art. 13 Konstytucji PRL objął wszystkie przedsiębiorstwa państwowe, 
a więc również te, w których całą załogę lub jej przewagę tworzą pracowni- 
cy nie będący robotnikami. Nie był bez znaczenia również fakt, że Kodeks 
Pracy poniechał prawnego rozróżniania robotników i innych zatrudnio- 
nych w przedsiębiorstwie. Trzeba było przyjąć nazwanie, które uszanowa- 
łoby zarówno przepis prawny, jak i wartości społeczne. W wyniku rozwa- 
żań przyjęto nazwę „samorząd załogi przedsiębiorstwa państwowego”; zaś 
podstawowy organ samorządu załogi został nazwany radą załogi, wszakże 
z tym zastrzeżeniem, że w konkretnym przedsiębiorstwie załoga, w drodze 
referendum, zdecyduje, czy jej rada załogi przyjmie nazwę rada robotni- 
cza czy też rada pracownicza. Przez przyjęcie takiego uregulowania zacho- 
wuje się możliwość utrzymania rady robotniczej, a innym przedsiębiorst- 
wom — rady pracowniczej, a instytucja zatrzyma nazwę samorządu załogi, 
co oznacza wszystkich zatrudnionych w przedsiębiorstwie. Można by mieć 
pewne wątpliwości, czy użyte w art. 13 Konstytucji PRL określenie „,zało- 
gi uczestniczą w zarządzaniu” upoważnia do stosowania nazwy samorząd. 
Jednakże społecznie uzasadnione jest utrzymanie określenia samorząd. 

Załoga uczestniczy w zarządzaniu w sposób i w zakresie, który będzie _ 
uregulowany w ustawie. Rozwinięcie tej ustrojowej zasady wymaga uw- 
zględnienia w ustawie kilku podstawowych rozwiązań. Należy przewidzieć, 
że załoga to zatrudnieni w przedsiębiorstwie i że w zarządzaniu uczestniczą 
zatrudnieni jako członkowie załogi, a nie organizacje społeczne przez 
swych przedstawicieli. Aby załoga mogła mówić własnym głosem — musi 
mieć możliwość uczestniczenia bezpośrednio bądź pośrednio przez wybra= 
nych przez siebie przedstawicieli, którzy będą przedstawiali poglądy i opi- 
nie oraz wnioski załogi. Przedstawicieli, których załoga może odwołać, 
gdy stracą jej zaufanie. Gdyby ustawodawca zamierzał realizować uczest- 
niczenie załogi w zarządzaniu przez przedstawicieli organizacji społecze 
nych działających w przedsiębiorstwie, nadałby inne brzmienie art. 13 
Konstytucji PRL. Mając to na uwadze tezy przewidują ogólne zebrania 


186 


| mok) mz 


i 


z 


pracowników w przedsiębiorstwie jednozakładowym, a zebrania pracowni 
«ów zakładów w przedsiębiorstwach wielozakładowych — jako formę 
prawną bezpośredniego udziału załogi w zarządzaniu, zaś pośredni udział 


'w zarządzaniu ma być realizowany przez radę załogi, czyli radę robotni- 


czą lub radę pracowniczą, wybraną przez pracowników w drodze głosowa- 
nia tajnego, bezpośredniego, równego i powszechnego. Przewiduje się rów- 
nież możliwość odwołania niektórych lub wszystkich członków rady przez 
załogę. Przewiduje się, że kadencja członka rady ma trwać dwa lata oraz, 
że można być wybranym do rady tylko w dwóch kolejnych wyborach. 
Tezy zmierzają więc do zapewnienia rotacji oraz zmiany składu rady. Prze- 
widuje się również ograniczenie biernego prawa wyborczego kierownictwa 
przedsiębiorstwa. Mianowicie członkiem rady nie będzie mógł być wybra- 
ny dyrektor, jego zastępca, kierownicy zakładów oraz główny księgowy. 
Ważne zagadnienie stanowi organizacja i przeprowadzenie wyborów, 
zwłaszcza w przypadku kilku związków zawodowych w przedsiębiorstwie. 
Tezy przewidują w tej mierze pewne funkcje dla związków zawodowych. 
Ale już po opublikowaniu tez pojawiły się głosy, aby sprawy organizacji 
przeprowadzenia wyborów oprzeć na innym rozwiązaniu, bez włączania 


" związków zawodowych. Mianowicie, aby wybory komisji wyborczej i ukon- 
stytuowanie się tej komisji poruczyć w zakładach pracownikowi o najdłuż- 


szym stażu pracy w przedsiębiorstwie. Byłoby to pewne podobieństwo do 
sposobu otwierania pierwszego posiedzenia Sejmu przez najstarszego wie- 
kiem posła, z tą różnicą, że w przedsiębiorstwie wchodziłby w grę nie wiek, 
tylko staż pracy. Niewątpliwie zawarta jest w tym dość interesująca pro- 
pozycja. 

Kompetencje samorządu załogi pezedaiekiorstwa państwowego stanowią 
problem trudny i skomplikowany do prawnego ure ulowania. Trzeba bo- 
wiem uwzględnić co najmniej najważniejsze kwestie. Zacznijmy od art. 
13 Konstytucji PRL. Stanowi on o uczestniczeniu w zarządzaniu, To ozna» 
cza, że chodzi o wszystkie stadia procesu zarządzania, jak prognozowanie, 
planowanie, decydowanie, kontrola. Ponieważ ma to być uczestnictwo, 
a nie pełnia zarządzania — trzeba określić zakres uczestnictwa, Przy okre-. 
ślaniu zakresu uczestnictwa trzeba mieć na uwadze, że w zarządzaniu są 
sprawy bieżącego kierowania przedsiębiorstwem oraz sprawy o znaczeniu 
podstawowym, niejednokrotnie długofalowym. A w każdym razie należy 
przewidzieć taki żakres kompetencji samorządu załogi, który faktycznie 
zapewni samorządowi załogi wpływ na prowadzenie działalności przed- 
siębiorstwa. Nie chodzi bowiem o pozory, lecz o rzeczywiste współgospo- 
darowanie. 

Nie można w tych rozważaniach nad określeniem kompetencji samorzą» 
du załogi zapominać o tym, że uczestniczenie w zarządzaniu będzie wyma- 
gało od członków organów samorządu załogi poświęcenia uwagi i czasu 
sprawom zarządzania. Jak ocenić trafnie granicę możliwości udźwignięcia 
przez pracowników nałożonych na nich zadań i obowiązków. Czy funkcje 
samarządowe mają pełnić w czasie godzin pracy, czy też po pracy, w cza- 
sie, który potrzebują dla rodziny, spraw osobistych itd. Nad tymi kwe- 
stiami dyskutowano w czasie opracowania tez ustawy.  : 

Jest więc oczywiste, że w dyskusji odezwą się głosy domagające się 
szerszych kompetencji samorządu załogi (oby te głosy wskazały konkret- 
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nie, co należałoby dodać do kompetencji projektowanych w tezach), jak też 
„będą postulaty odmiennego charakteru, oceniające tezy jako zbyt daleko 
zmierzające w kierunku ograniczenia kompetencji dyrektora przedsiębior- 
stwa. Już zresztą pojawiły się wypowiedzi, że dyrektor przedsiębiorstwa 
„został spłaszczony” i nie będzie mógł zarządzać i odpowiadać za przed- 
siębiorstwo. Wreszcie należy mieć na uwadze, że kompetencje samorządu 
załogi powinny być określone konkretnie i wyraźnie, aby zmniejszyć możli- ' 
wość narastania wątpliwości. Konkretne określenie kompetencji ma pod- 
stawowe znaczenie przy określaniu odpow iedzialności. 


| Teży oparte są na zasadzie, że wszystkie kompetencje w zakresie zarzą- 
dzania przedsiębiorstwem należą do dyrektora. Samorząd załogi ma tylko 
. te kompetencje, które są w ustawie konkretnie wymienione. Wychodząc 
"z tych założeń tezy przewidują kompetencje samorządu załogi w zgłasza-, 
niu inicjatywy i wniosków, wyrażania opinii, decydowania w określonych 
sprawach oraz sprawowania kontroli. 5 
„ Podstawowe znaczenie mają kompetencje rady załogi, tym kompeten- 
cjom należy poświęcić uwagę przede wszystkim. Otóż rada załogi ma pra- 
wo występowania z inicjatywą i zgłaszania wniosków we wszystkich spra- . 
wach przedsiębiorstwa. Przewiduje się zobowiązanie dyrektora do powia- 
damiania rady załogi, jak wykorzystał zgłoszoną inicjatywę czy wniosek. 
(Jest kwestią, czy potrzebne jest określenie terminu, na przykład okres 
- dwóch tygodni, na powiadomienie rady załogi przez dyrektora. | - F 


Wyrażanie opinii przez radę załogi przewiduje się we wszystkich spra- 
wach przedsiębiorstwa, w których rada załogi uzna za potrzebne wyraże-- 
nie opinii. Jest jednakże przewidziany óbowiązek dyrektora przedsiębior- 
stwa zasięgnięcia opinii w określonych sprawach oraz obowiązek rady zało- 
gi wyrażenia opinii. Dotyczy to następujących spraw: zawierania długoter- 
minowych umów i porozumień gospodarczych z innymi organizacjami go- 
spodarczymi oraz organami administracji państwowej, struktury organiza- 
cyjnej przedsiębiorstwa, współdziałania między jednostkami organizacyj- 
nymi przedsiębiorstwa, ochrony środowiska, ochrony konsumenta, wnio- 
sków. dyrektora przedsiębiorstwa o przyznanie nagród oraz o nadanie od- 
znaczeń państwowych, inwestycji ze środków centralnych, podziału środ- 
ków na cele socjalne oraz decyzji dyrektora o przydziale mieszkania. 


Decyzje rady załogi są przewidziane w następujących sprawach: uchwa- 
lenie planu wieloletniego i rocznego, przyjęcie sprawozdania rocznego i bi- 
lansu, podjęcie inwestycji ze środków własnych, uchwalenie statutu samo- 
rządu załogi, uchwalenie statutu przedsiębiorstwa, tworzenie i ustalanie 
sposobów wykorzystania i likwidacji placówek i urządzeń sportowych, kul- 
turalnych i innych, budownictwa zakładowego, zasad przeprowadzania re- 
ferendum w przedsiębiorstwie, wyrażenia zgody na powołanie i gdwołatie 
dyrektora przedsiębiorstwa oraz jego zastępców, zmiany kierunku działa, 
ności przedsiębiorstwa, długofalowego rozwoju przedsiębiorstwa, zgody na 
proponowany przez dyrektora podział wygospodarowanego dąchodu na 
fundusze wynagrodzeń, socjalny, rozwoju, rezerwowy oraz zgody na zasa- 
dy ich wykorzystania. 

W niektórych sprawach przewiduje się współdziałanie rady załogi ze 
związkiem bądź ze związkami zawodowymi w szczególności w sprawach 
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regulaminu pracy, wprowadzania i zmiany norm pracy, regulaminu na- 


gród, tworzenia i likwidacji PREWEĘ i UPACZEŃ socjalnych, budownictwa 
mieszkaniowego. 

W zakresie sprawowania kontroli radzie załogi służy prawo nie ograni- 
czonej przedmiotowo kontroli działalności przedsiębiorstwa oraz jego kie- 
rownictwa, ze szczególnym uwzględnieniem dbałości o racjonalną gospo- 
darkę mieniem ogólnonarodowym. Kontrola obejmuje zatem między inny- 
mi — badania i ocenę sprawozdania z wykonania zadań przedsiębiorstwa 
oraz zawartych umów, analizę sprawozdania rocznego i bilansu, kontrolę 


_ wykonania uchwał rady załogi, właściwego wykorzystania pracy, właściwej 
gospodarki materiałowej i finansowej, ochrony mienia społecznego, ochro- 
_ny środowiska, a także przestrzegania norm pracy i dyscypliny płac w poro- 


zumieniu ze związkiem lub związkami zawodowymi. 


Radzie załogi przysługuje prawo — w wyniku kontroli wstrzymańia 
wykonania decyzji dyrektora powziętej bez zasięgnięcia opinii lub uzyska- 


'nia zgody rady załogi, gdy zostało to ustalone przepisami ustawy jako 


obowiązek. Jest to rozwiązanie nowe, o dużej mocy prawnej. Powinno za- 
pobiegać podejmowaniu przez dyrektora decyzji bez uczestnictwa rady 
załogi. 
Stosunki prawne między dyrektorem przedsiębiorstwa i .ssamorządem 
załogi mają być oparte na zasadach określonych w ustawie. Mianowicie 
dyrektor nie wchodzi w skład rady załogi, ale ma obowiązek uczestniczyć 
w posiedzeniach rady, aby członkowie mogli otrzymać wyjaśnienia i odpe-- 
wiedzi w poruszonych sprawach. Jest wykonawcą uchwał rady załogi. 
Jednakże gdyby dyrektor przedsiębiorstwa uznał, że uchwała jest nie- 
zgodna z prawem lub gdyby jej wykonanie mogło spowodować poważne 
naruszenie interesu społecznego, może on wstrzymać "wykonanie takiej 
uchwały. Decyzję wstrzymującą wykonanie uchwały rady załogi dyrektor 
ma obowiązek uzasadnić. Rada załogi ma zapewnione środki prawne obro- 
ny. Może bowiem zgłosić dyrektorowi swój sprzeciw, który umożliwia 
mu poddanie wydanej decyzji rewizji. Gdyby jednak dyrektor podtrzy- 
mał decyzję zawieszającą wykonanie uchwały rady załogi — może ona 


„wnieść skargę do Państwowej Komisji Arbitrażowej. 


We wszystkich sprawach spornych między radą załogi i ASA | 
przedsiębiorstwa może się obyć bez zwracania się do komisji arbitrażo- 
wej, tezy przewidują bowiem możliwość rozpatrzenia sporu przez komisję 
rozjemczą w składzie: przedstawiciele rady załogi i dyrektora oraz zapra- 
szony przez nich superarbiier. 

Poszukiwanie drogi rozstrzygania sporów między samorządem załogi 
i dyrektorem przedsiębiorstwa wymagało rozważenia kilku możliwości. 
Odrzucona została propozycja poruczenia orzekania organom administra- 
cyjnym. Zarówno z uwagi na niezachęcającą praktykę dotychczasową, jak 
też ze względu na to, że gdy w sporze jest przedstawicielstwo społecz- 
ności, jaką jest załoga, orzekanie nie powinno być poruczane organom ad- 
ministracyjnym i rozstrzygane w trybie administracyjnym. Była również 
rozważana propozycja poruczenia spraw sądowi pracy, ale nie zyskała 
poparcia, gdyż sąd pracy nie jest obeznany ze sprawami samorządu załogi 
1 przedsiębiorstwa. Ostatecznie przyjęto drogę arbitrażową. Oczywiście z 


. warunkiem, że dla tych spraw należy stworzyć podstawę orzekania w dro- 
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"dze zmiany ustawy o państwowym arbitrażu gospodarczym. Niezbędne jest 
wprowadzenie nowego trybu postępowania oraz ustalenie składu orzeka- 
AAC uwzględniającego przedstawiciela samorządu i organizacji gospo- 
arczej. 
| Wiele uwagi poświęcono rozważaniom sprawy współdziałania samorządu 
załogi z innymi organizacjami działającymi w przedsiębiorstwie. Były róż- 
ne propozycje. Między innymi proponowano unormowanie sprawy w usta- 
wie, na przykład przez ustalenie stałej komisji współpracy. Nie zostało to 
uznane za odpowiadające obecnym warunkom społecznym. Nie uznano też 
za celowe i trafne regulowanie w ustawie w sposób jednolity zagadnie- 
nia, które może występować w przedsiębiorstwach w różnym kształcie. 
Przyjęto więc tezę, że rada załogi porozumie się z działającymi organiza- 
cjami w przedsiębiorstwie i wspólnie ustalą zakres i zasady współpracy. 
Uniknie się jednolitego normowania z centrum i odda się sprawę w ręce 
bezpośrednio zainteresowanych, to jest Row społecznego działania 
w przedsiębiorstwie. | 

Na szczególną uwagę zasługują gwarancje przestrzegania ustawy o samo- 
rządzie załogi przedsiębiorstwa. Chodzi o to, aby uniknąć niewłaściwości, 
które zdarzały się w dotychczasowej praktyce. Gwarancje instytucjonalne 
są dostępne radzie załogi i dyrektorowi przedsiębiorstwa. Gdy wynikną 
spory, rozstrzygać ma organ niezależny od organów administracji państwo- 
wej, który ma orzekać na zasadach sądowych, przy udziale przedstawicieli 
stron. Sam fakt obowiązywania takiego sposobu rozstrzygania sporu powi- 
nien powstrzymywać przed działaniem niezgodnym z prawem. Na uwagę 
| BA: zwłaszcza teza, która głosi, że decyzja dyrektora przedsiębiorstwa 
bądź anu administracyjnego podjęta bez.uzyskania obowiązkowej opinii 
oraz "bez wymaganej zgody rady załogi będzie: z mocy prawa nieważna. 
Przytoczone przykłady świadczą wymownie, że sprawie praworządności 
poświęcono wnikliwą uwagę. Proponowane rozwiązania służące ochronie 
praworządności powinny służyć odnowie stosunków prawnych. 

Tezy zmierzają do wprowadzenia rozwiązań, które mają służyć zwiększe- 
niu odpowiedzialności w przedsiębiorstwie państwowym. Proponuje się 
mianowicie przepis, że członkowie organów kolegialnych samorządu załogi 
ponoszą odpowiedzialność cywilną i karną na zasadach ogólnych. Zasada 
ta budziła początkowo pewne wątpliwości, ale uznano, że wybór na członka 
rady załogi nie jest związany z immunitetem uwalniającym członką rady 
od odpowiedzialności, gdyby swoim działaniem uczestniczył w wyrządzeniu 
szkody materialnej przedsiębiorstwu lub w popełnieniu przestępstwa. 

Statut samorządu załogi przedsiębiorstwa zasługuje na szczególną uwa- 
gę. Ma go opracować i uchwalić rada załogi, a więc rada robotnicza bądź 
rada pracownicza, a następnie ma być przyjęty w drodze referendum. 
W statucie można będzie uregulować zagadnienia, które wymagają dosto- 
"sowania do warunków i zapotrzebowania konkretnego przedsiębiorstwa. 
Toteż w tezach wskazuje się liczne sprawy, które mają być uregulowane 
w statucie. Na przykład ustawa przewiduje, że rada załogi ma się składać 
z 25 członków i jednocześnie stanowi, że statut samorządu. załogi może 
określić większą liczbę członków. W statucie również ustali się, czy rada 
załogi ma przyjąć nazwę rady robotniczej czy rady pracowniczej. Do ure- 
gulowania w stątucie wyznacza się sprawy wprowadzenia rady w zakła- 
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dach na wewnętrznym rozrachunku i sporządzających bilans, powoływania | 
komisji i zespołów. ! 

Podnoszono w dyskusji propozycje opracowania wzorcowego statutu sa- 
morządu załogi. Nie zyskała ta propozycja poparcia, gdyż faktycznie ode- 
'prałaby załogom inicjatywę poszukiwania „rozwiązań odpowiadających . lo= 
kalnym zapotrzebowaniom społecznym. 

Tezy nie przewidują żadnej pionowej nadbudowy nad samorządami: zało- 
- gi przedsiębiorstw. Nie przewiduje się również wydawania przepisów wy-- 
konawczych do ustawy. To co jest niezbędne ma się znaleźć w ustawie. 
Jeżeli dyskusja wyłoni konkretne propozycje włączenia do ustawy rozwią” 
zań, których nie przewidują tezy, zostaną niewątpliwie przyjęte. | 

Wyłonił się w toku prac nad tezami problem opieki nad samorządnoś- 
cią załóg w ogóle, w gałym kraju. W taki sposób, aby nie otworzył drogi 
dla odgórnego oddziaływania. Przyjęto w tezach rozwiązanie, które nie 
powinno budzić obaw. Mianowicie Sejm ma roztaczać opiekę nad samorzą- 
dem załogi przedsiębiorstwa. Sejm będzie mógł w drodze uchwały określić 
zasady udzielania poparcia i pomocy przez rady narodowe. 


* 


I na zakończenie artykułu pokrótce o treści wypowiedzi, które napłynęły 
po opublikowaniu tez projektu ustawy o samorządzie załogi w przedsię- 
biorstwie państwowym. 'Wpłynęło ich ponad dwieście z różnych stron kra- 
ju. Najwięcej, bo ponad siedemdziesiąt, z Warszawy, kilkanaście z Łodzi, . 
kilka z Gdańska i Wrocławia, zadziwiająco mało z Katowic, Krakowa i Po- 
znania. Autorami opinii i uwag są pracownicy przedsiębiorstw i innych oc- 


ganizacji państwowych, pracownicy nauki, organizacje związkowe, partyj= - 


ne, przedsiębiorstwa, zjednoczenia, organizacje samorządu załogi. W wielu 
przypadkach do wypowiedzi dołączono nowe statuty lub regulaminy samo- 
rządu już w przedsiębiorstwie zorganizowartego, przeważnie na zasadach 


-_ podanych .w opublikowanych tezach. 


Można przyjąć, że główny nurt wypowiedzi jest w zasadzie zbieżny z kie- 
runkiem wytyczonym w tezach. Ale są też wypowiedzi konurowersyjne. Do- 
tyczą one na przykład przyznania prawa emerytom do udziału w pracach ' 
komisji i zespołów, czasu trwania kadencji członków rady załogi, zastoso- 
wania proporcjonalności przy wyborach. sposobu powoływania dyrektora 
przedsiębiorstwa, uprawnień organu sprawującego nadzór, stosunków dy- 
rektora z radą załogi. Wobec sprzecznych opinii i wniosków nie ma mo” 
żliwości uwzględnienia wszystkich. Są też pewne propozycje odbiegające od 
kierunku przyjętego w tezach. Niektóre z nich wymagają głębszej analizy 
i rozważenia. Kilka osób np. wystąpiło z propozycją wprowadzenia udzia- 
łów pracowników we własności przedsiębiorstwa, oddawanie przedsiębiar- 
_ stwa w ajencje, wydzierżawianie mienia przedsiębiorstwa. Jednakże w uza- 

sadnieniu tego rodzaju wniosków autorzy nie wyjaśniają. czy znają załogi . 
przedsiębiorstw państwowych, które byłyby gotowe nabyć udziały. Nic też 
nie mówi się na temat zgodności tego rodzaju propozycji z zasadami społe- 
czeństwa socjalistycznego. 

W kilku wypowiedziach przedstawiony został projekt zmierzający do 
pionowej konstrukcji samorządu załogi aż dó utworzenia izby samorządo- 
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wej lub izby gospodarczej w Sejmie. Propozycja ma charakter ustrojowy. 
„Je ej uzasadnienie jest jednak daleko niewystarczające. 

W szeregu wypowiedzi występuje propozycja ustalenia zasady, że gospo- 
darzem przedsiębiorstwa jest załoga. Ona to bezpośrednio oraz przez wy- 
braną radę powinna zarządzać przedsiębiorstwem państwowym. Załoga 
miałaby powoływać i odwoływać dyrektora przedsiębiorstwa bez udziału 
organu państwowego. Ale uzasadnienie przyjęcia takiej regulacji ustawo- 
- wej jest w tych wypowiedziach niewystarczające. W szczególności nie. 
uwzględnia się oceny gotowości załogi do przyjęcia tak znacznego obciąże- 
nia obowiązkami oraz odpowiedzialności. Skoro jednak propozycje tego ro- 
dzaju są podnoszone — w porządku dziennym spraw reformy gospodar- 
czej trzeba przewidzieć wszechstronne rozważenie tego problemu. Tu już 
nie chodzi tylko o ustawę o samorządzie załogi przedsiębiorstwa państwo- 
wego, Rzecz sięga sfery problematyki ustrojowej. 
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CONEPKAHME 


TX-mk HYpe3BNUAŃHBIA Cbe3Ą IIOPII 

BbICTYIUIEHME 1-ro CekpeTapa LIK IIOPII, TOB. CTAHKCIaBa KaHu Ha OTKDbITKE 
CbeZNA 

NOKJIaĄ4 LIK IIOPII, AOKIAJUKK TOB. CTAHKCJIAB KaHna 

OTruer LK IIOPII 3a nepuoqą OT VIII-ro 4G IX-ro Upe3BbiuakHOro Cpe3qa 

OTrueT LIeHTpAlbHOŃ KOMKCCHM IlapTMMHOTO KOHTDOJNA 

OTUEeT LIEHTPAJIBHOM PEBHZ3MOHHOM KOMMCCHM ? 

OTueT KOMNCCHM CO3NAHHOH pELIEHMEM X-ro IIeHyM LIK NIA pAccMCTpeHMA BO- 
IIpOCAa JIMUHOM OTBETCTBCIIHOCTM DYKOBOĄALIĄKX UJIEHCB IIOPII 

Peiiemnne IX-ro Upe3EKUaKHOrTo Cbe3na IIOPII B CBA3K CO CTOJETHEM TONOBIĄKHO 

i IOJIbCKOTO pAaG0UErO NBUJKCHMA 

PenieHhe Cbe3ĄNa IO BOTDOCY NOĄJTOTOBKM IIepCIEKTABHOM INIDOTDAMMEI IIOPII 

IlporpaMMa pa3BKMTUA COHĄMAJIHCTMUECKOM J|NEMOKDATMM, YKDEIACHMA RCNYLNEM PONI 
NADTMM B COLNMAJUCTMUECKOM CTDOMTEJILCTBE M OOÓILNECTBENHO-J3KOHOMHUECKOM 
CTaÓMJIM3ANMM CTDAHŁI — PEeLIEHKE IX-ro Upe3BNUaMHOTO CbeE3ZĄA 

TIpoK1aMAaHHA K NOJBCKOMY IaDONY 

JAKIIIOUMTEJbGHAA DEUb TOB. CTAaMNKCHABA KANN 

LIEHTDANbHBIE BJIIACTM IIOPII 


%* 


XII-0e NnAcHapHoe 3aCceXAHME LIK 


Nowe Drogi, nr. 8/387 August 1981 


CONTENTS 


IXth Extraordinary Congress of the PWUP 

Opening speech of the First Secretary of the CC, comrade Stanisław Kania 

Report of the Central Committee of the PWUP, presented ty comrade 
Stanisław Kania 

Report of the Central Committee for the period from the VIIIth party 
congress , 

Report of the Central Commission of Party Control 

Report of the Central Auditing Board 

Account of the Special Committee appointed by the Xth plenary session of 
the CC for the evaluation of the personal responsability of leading 
members of the PWUP 

Resolution of the Congress fer the 100th anniversary of the Polish workers 
movement 

Resolution of the Congress about the elaboration of a Perspective Programme 
of the PWUP 

„Programme for the development of socialist democracy, strengthening of the 
guiding role of the party in (he process of socialist construction and of 
the socia and economic stabilization of the country — Resolution of the 
IXth Extraordinary Congress | 

Proclamation of the Congress to the Polish People 

Closing speech of comrade Stanisław Kania 

Central authorities of the PWUP 


b 


XIIth plenary session of the CC of the PWUP” 


i Nowe Drógi, no. 8/387 Aoit 1981 


SOMMAIRE 


IX-%me Congrćs Extraordinaire du POUP 

- Allocution d'ouverture du 1-er Sćcrótaire du CC, camarade Stanisław Kania 

Rapport du CC du POUP, rapporteur camarade Stanisław Kania 

Compte-rendu du CC du POUP pour la pćriode entre le VIII-eme Congrećs 
et le IX-eme Congres Extraordinaire 

Compte-rendu de la Commission Centrale de Contróle du Parti 

Compte-rendu de la Commission Centrale de Rćvision 

Compte-rendu de la Commission formć par le X-4me plćnum du CC pour 
lretablissement de la responsabilitć personelle des membres dirigeants 


du POUP 

Rćsolution du Congres pour le 100-2me anniversaire du mouvement ouvrier 
polonais 

Rćsolution du Congres su lećlaboration d'un programme perspeclivique 
du POUP 


Programme du dćveloppement de la dćmocratie socialiste, du renforcement 
du róle du parti comme guide de la construction socialiste et de la sta- 
bilisation sociale et ćconomique du pays — Resolution du Congres 

Proclamation au; peuple de Pologne 

Allocution de clóture du camarade Stanisław Kania 

Comitć et commissions centrales du parti 


* 
XII-eme plenum du CC du POUP 
Nowe Drogi, Nr. 8 387 August 1981 
INHALTSVERZEICHNIS 


IX. Ausserordentlicher Parteitag der PVAP 

Eróffnungsansprache des Ersten Sekretirs des ZK, Gen. Stanisław Kania 

Referat des Zentralkomitees der PVAP, Referent Gen. Stanisław Kania 

Rechenschaftsbericht des ZK fur die Periode vom VIII. bis zum IX. Ausser- 
ordentlichen Parteitag 

Rechenschaftsbericht der Zentralen Kommission fiir Parteikontrolle 

Rechenschaftsbericht der Zentralen Revisionskommission 

Bericht der vom X. Plenum des ZK gebildeten Kommission zur Beurteilvng 
der persónlichen Verantwortung der leitenden Mitglieder der PVAP 

Beschluss des Parteitags zum 100. Jukilium der polnischen Arbeiterbewegung 

Beschluss des IX. Ausserordentlichen Parteitags iiber die Ausarbeitung eines 
Perspektivprogramms der PVAP 

Entwicklungsprogramm der sozialistische Demokratie, der Festigung der fih- 
renden Rolle der PVAP im sozialistischen Aufbau und in der gesell- 
schaftlich-ókonomischen Stabilisierung des Landes — Beschluss des 
1X. Ausserordentlichen Parteitags 

Proklamation an das polnische Volk | 

Schlussansprache des Gen. Stanisław Kania 

zentralbehórden der PVAP 


XII. Plenarsitzung des ZK der PVAP 


Proletariusze wszystkich krajów, iączcie sięl 


ORGAN TEORETYCZNY I POLITYCZNY 
KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 


8 (387) 


SIERPIEŃ 1981 


RADA REDAKCYJNA: 


ANDRZEJ WERBLAN (przewodniczący); STANISŁAW KANIA; TADEUSZ 
BEJM; WIESŁAW BEK; PAWEŁ BOŻYK, LUCJAN CZUBINSKI; STANI- 
SŁAW GABRIELSKI; JANUSZ 'GORSKI; MARIUSZ GULCZYNSKI; TA- 
DEUSZ M. JAROSZEWSKI; RYSZARD KARSKI; JERZY KUBERSKI; WIE- 
SŁAW KLIMCZAK; WALDEMAR KOWALSKI; MIECZYSŁAW KRAJEW- 
SKI, JANUSZ KUBASIEWICZ; JAN ŁABĘCKI; ADAM ŁOPATKA; JARE- 
MA MACISZEWSKI; LUDWIK MAZNICKI; ALOJZY MELICH; ZYGMUNT 
NAJDOWSKI; ROMAN NEY; WITOLD NOWACKI; JOZEF PAJESTKA; 
JANUSZ PROKOPIAK; JANUSZ PRZYMANOWSKI;, WŁODZIMIERZ TRZE- 
BIATOWSKI; JOZEF URBANOWICZ; WŁODZIMIERZ WESOŁOWSKI; RY- 
SZARD WOJNA; STANISŁAW WROŃSKI; WŁADYSŁAW ZASTAWNY. 


REDAGUJĄ: STANISŁAW WROŃSKI — redaktor naczelny: LUDWIK 
KRASUCKI, ALOJZY KOŁODZIEJ, WIESŁAW ROGOWSKI — zastępcy .e- 
daktora naczelnego oraz zespół. 


NR INDEKSU 36681 ISSN 0029 — 5288 
OOOO R O O 


RSW .Prasa-Ksia?ks-Ruch" Druk: Prasowe Zakłady Graficzne ul Nowogrodzka: 84 86. 
02-017 Warszawa Oprawa: Zakłady Wkiesłodrukowe, ul. Okopowa 38 42, 01-042 Warszawa, 


Zam. 1763. L-98. Podpisano do druku 10 IX 1981 r. 


Spis treści | | Sierpień 8 (387) 


IX NADZWYCZAJNY ZJAZD PZPR 
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Odezwa do narodu polskiego 
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Władze centralne PZPR 
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Wystąpienie tow. Stefana Olszowskiego 
Wystąpienie tow. Tadeusza Grabskiego 
Wystąpienie tow. Mieczysława Moczara 


Uchwała XII Plenum KC PZPR w sprawie przyjęcia do wiadomości spra- 
wozdania i wniosków komisji powołanej przez X Plenum KC. 


Wystąpienie tow. Stanisława Kani na zakończenie XII Plenum KC 


IX NADZWYCZAJNY 
ZJAZD PZPR 


W dniach 14—20 lipca 1981 r. obradował w Warszawie IX Nadzwyczajny 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

W pracach zjazdu uczestniczyło 1955 delegatów, w tym 438 robotników 
i 195 rolników, przedstawiciele inteligencji pracującej, reprezentanci róż- 
nych pokoleń. 


W zjeździe wzięły udział delegacje bratnich partii komunistycznych 
i robotniczych krajów socjalistycznych z delegacją KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, której przewodniczył członek Biura Politycz- 
nego KC, I sekretarz Komitetu Moskiewskiego KPZR tow. Wiktor Griszyn, 


Wśród gości zjazdu znalazły się m. in. delegacje sojuszniczych stren= 
nictw politycznych — Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnie- 
twa Demokratycznego, przedstawiciele władz PONONYCA i organiżacji 
społecznych. 

Obrady IX Nadzwyczajnego Zjazdu otworzył I sekretarz KC PZPR 
tow. Stanisław Kania. W roboczo-organizacy jnej części pierwszego dnia 
zjazdu delegaci wybrali 203-osobowe prezydium i 64-osobowy Sekretariat 
zjazdu. 


W śiócowźnii przyjęto porządek obrad złożony z esa ustępującego 
Komitetu Centralnego, dyskusji, wyborów władz i przyjęcia uchwał, uzu- 
pełniony następnie o poprzedzający wybory punkt poświęcony rozpatrze- 
niu sprawozdania z działalności komisji powołanej na X Plenum KC dla 
oceny przebiegu i przyspieszenia prac w kwestii odpowiedzialności oso- 
bistej członków PZPR, pełniących funkcje kierownicze. Następnie przyjęto 
w głosowaniu: regulamin obrad i składy komisji zjazdowych — mandato- 
wej, uchwał i rezolucji, statutowej, wyborczej oraz odwołań do IK Zjazdu. 

Oficjalną część zjazdu — z udziałem zaproszonych gości, w tym delega- 
cji zagranicznych — rozpoczął tow. Stanisław Kania wygłaszając prze- 
mówienie powitalne. Po uczczeniu minutą milczenia pamięci zmarłych 
weteranów ruchu robotniczego i działaczy partii, tow. Stanisław Kania 
wygłosił referat programowy Komitetu Centralnego. 


Po referacie rozpoczęła się dyskusja plenarna. 


15 lipca, w drugim dniu zjazdu, na posiedzeniu z udziałem wyłącznie 
delegatów zjazd przyjął zasady wyboru centralnych władz partii. W spra- 
wie trybu wyborów I sekretarza KC, Komitetu Centralnego, Centralnej. 


Ba. : 


Komisji Rewizyjnej i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej postano- 
wiono, że wybierać te organy będzie zjazd w głosowaniu tajnym, przy 
obowiązkowym udziale w wyborach co najmniej 2/3 obecnych na zjeździe 
delegatów, a za wybranych uważać się będzie tych, którzy uzyskają ko- 
lejno największą ilość głosów i ponad 50 proc. ważnych głosów. 

Zjazd ustalił też następującą liczebność centralnych władz partii: Ko- 
mitet Centralny — 200 członków i 70 zastępców; Centralna Komisja Re- 
m — 70 członków; Centralna Komisja Kontroli Partyjnej — 90 człon- 

ów. 

Następnie ustalono tryb wyłaniania i proponowania kandydatów na 
funkcję I sekretarza KC oraz tryb jego wyborów. Postanowiono, że kandy- 
datów do tej najodpowiedzialniejszej w partii funkcji zaproponuje nowo 
wybrany Komitet Centralny spośród swoich członków, a przewodniczący 
obrad przedstawi zjazdowi kandydatury do akceptacji w głosowaniu jaw- 
nym. Delegaci w głosowaniu tajnym wybiorą I sekretarza KC, który zo- 
stanie jednocześnie członkiem Biura Politycznego KC. 

Zjazd ustalił też zasady wyłaniania i zgłaszania kandydatów do central- 
nych władz partii. Przyjęto przede wszystkim, iż każdy delegat ma prawo 
wysuwania kandydatów. Listy imienne kandydatów do władz Komisja 
Wyborcza przedstawi zjazdowi do akceptacji w głosowaniu jawnym. 

Ustalono też, że liczbę członków Biura Politycznego, zastępców człon- 
ków Biura Politycznego i sekretarzy KC określi zjazd w jawnym głoso- 
waniu na wniosek nowo wybranego KC. Kandydatów proponuje I sekretar. 
KC oraz członkowie KC, a wyboru dokonuje Komitet Centralny w głoso- 
waniu tajnym. Zdecydowano też o zasadach wyboru przewodniczących 
i prezydium Centralnej. Komisji Rewizyjnej i Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej. 

Po podjęciu uchwał w sprawach proceduralnych kontynuowano dysku- 
sję plenarną. 

Na wieczornym posiedzeniu zamkniętym omawiano sprawozdanie po- 
wołanej na X Plenum KC pod przewodnictwem tow. Tadeusza Grabskiego 
komisji, która ustalała odpowiedzialność osobistą członków PZPR spra- 
. wujących funkcje kierownicze. Po dyskusji, w głosowaniu jawnym, dele- 
gaci zjazdu przyjęli dwa wnioski. Na podstawie materiałów przedstawio- 
nych przez komisję oraz wniosków delegatów na IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR delegaci podjęli decyzję o wykluczeniu z szeregów partii Edwarda 
Gierka, Edwarda Babiucha, Jerzego Łukaszewicza, Tadeusza Pyki, Jana 
Szydlaka, Zdzisława Żandarowskiego. Również w: głosowaniu jawnym 
zjazd zatwierdził uchwałę XVII Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Kato- 
wicach w sprawie wydalenia z szeregów PZPR Zdzisława Grudnia. 

16 lipca, w trzecim dniu zjazdu, podczas obrad zamkniętych przyjęto 
— po dyskusji — w głosowaniu jawnym listę kandydatów do centralnych 
władz partii. Objęła ona łącznie 618 nazwisk, co stanowi 31 proc. delegatów 
na IX Zjazd. Wybrano również 130-osobową Komisję Skrutacyjną. 

Po południu rozpoczęło pracę 16 zespołów problemowych zjazdu, które 
skoncentrowały uwagę na najważniejszych dla partii, kraju i gospodarki 
dziedzinach: 

I — Ideologiczna i organizacyina jedność PZPR, przewodnia rola partii 
w walce o socjalistyczną odnowę; 


II — Rola Statutu PZPR w działalności partii; 

III — Problemy socjalistycznej demokracji i samorządności, umocnie- 
nie praworządności i socjalistycznego państwa; 

IV — Rola prasy, radia i telewizji w pracy ideowo-wychowawczej i pro- 
pagandowej partii; 

V — Problemy młodego pokolenia Polski Ludowej; 

VI — Polityka gospodarcza PRL — założenia reformy gospodarczej; 

VII — Rozwój produkcji rynkowej, kierunki zrównoważenia rynku; 

VIII — Polityka międzynarodowa i współpraca gospodarcza z zagranicą; 

IX — Problemy racjonalnego wykorzystania zasobów surowcowych 
i paliwowo-energetycznych, węgiel — podstawowym bogactwem narodu; 

X — Podstawowe problemy rozwoju wsi, rolnictwa i gospodarki żywno- 
ściowej; 

XI — Problemy edukacji i kultury narodowej; 

XII — Nauka i technika w służbie gospodarki narodowej; 

XIII — Ochrona zdrowia i środowiska naturalnego; 

XIV — Partia a ruch związkowy w Polsce; 

XV — Problemy polityki socjalnej — rodzina, świadczenia społeczne 
i polityka mieszkaniowa; 

XVI — Polityka kadrowa PZPR. 

W dyskusji toczonej w zespołach problemowych uczestniczyli obok de- 
legatów zaproszeni na obrady specjaliści z różnych dziedzin, wybitni prak- 
tycy i naukowcy. 

- W późnych godzinach wieczornych odbyło się kolejne zamknięte posie- 
SA ZDALZAN na którym przeprowadzono wybory do centralnych instan- 
cji 


17 lipca, w czwartym dniu zjazdu, kontynuowano prace w 16 zespołach 
problemowych. Po południu podjęto ponownie dyskusję plenarną nad re- 
feratem KC oraz ogłoszone zostały wyniki wyborów do centralnych władz 
PZPR: Komitetu Centralnego, Centralnej Komisji Rewizyjnej i Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej. 


18 lipca, w piątym dniu zjazdu, przed południem zakończyły obrady 
zespoły problemowe. Sformułowały one wnioski wynikające z uzeca Luc 
dyskusji i przekazały je do Komisji Statutowej oraz Komisji Uchwał i Re- 
zolucji zjazdu. Ogółem w dyskusji w zespołach uczestniczyło 2575 osób: 
delegatów, zaproszonych gości i ekspertów. Głos zabrało 761 osób, w tym 
658 delegatów. Do protokołu złożyły swój głos 573 osoby, w tym 540 dele- 
gatów. 


* 


W godzinach południowych 18 lipca odbyło się I plenarne posiedzenie 
nowo wybranego Komitetu Centralnego PZPR. 


Z upoważnienia Prezydium zjazdu obrady prowadził członek KC, tow. 
Wojciech Jaruzelski. Zaproponował porządek obrad: 1. Ustalenie kandy- 
datur na I sekretarza KC PZPR w celu przedstawienia ich do wyboru 
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przez zjazd 2. Ustalenie składu liczbowego Biura Politycznego i Sekreta- 
riatu KC. 


Porządek obrad został przyjęty. Plenum przystąpiło do ustalenia listy 
kandydatów na I sekretarza KC. Kandydatów, gdyż członkowie KC po- 
stanowili w trakcie wymiany zdań, iż winni przedstawić delegatom do 
wyboru co najmniej dwóch. Kolejno padają 4 nazwiska: towarzysze Sta- 
nisław Kania, Stefan Olszowski, Kazimierz Barcikowski, Mieczysław 
F. Rakowski. Następuje dyskusja, w trakcie której, po rezygnacji z kan- 
dydowania towarzyszy St. Olszowskiego i M. F. Rakowskiego, pozostają 
na liście kandydatury towarzyszy Stanisława Kani i Kazimierza Barci- 
„kowskiego. W jawnym głosowaniu członkowie KC jednogłośnie postano- 
wili przedłożyć je zjazdowi, zobowiązując przewodniczącego obrad do za- 
prezentowania ich z trybuny zjazdu. 

W trakcie dyskusji padały uwagi, że od przyszłego sekretarza KC ocze- 
kuje się zarówno rozwagi i mądrości w rozwiązywaniu trudnych, społecz- 
nych spraw, jak również stanowczości i konsekwencji w walce o socjali- 
styczny kształt odnowy. Tych cech — jak podkreślano — oczekuje się 
zresztą od całego Komitetu Centralnego. 

W tej części plenum wypowiadali się członkowie KC, towarzysze: mistrz 
elektryk w elektrowni ,„„Adamów” pompownia Milkowice, woj. konińskie 
— Czesław Borowski; kierownik Gospodarstwa Rolnego. RSP Kamion, 
gm. Puszcza Mariańska, woj. skierniewickie — Benedykt Suchecki; rolnik 
ind. we wsi Cetki, gm. Rypin, woj. włocławskie — Artur Kwiatowski; 
maszynista w zakładach offsetowych RSW „,Prasa-Książka-Ruch”, woj. 
warszawskie — Albert Kosowski; lek. med. ZOZ w Warszawie Praga-Płn. 
— Włądysław Fidziński; nadgórnik z KWK „Pstrowski” w Zabrzu — Feliks 
Różański; Wojciech Jaruzelski; rolnik ind. we wsi Kędzierzyn, gm. Sianów, 
woj. koszalińskie — Mieczysław Maksymowicz; lek, med., zastępca dyr. 
Instytutu Ginekologicznego i Położniczego Akademii Medycznej w Pozna- 
niu — Tadeusz Pisarski; dyrektor ZOZ w Katowicach — Gizela Pawłow- 
ska: Kazimierz Barcikowski; Stefan Olszowski i Stanisław Kania. 

W drugim punkcie obrad tow. Stanisław Kania zgłosił projekt składu 
ilościowego Biura Politycznego oraz Sekretariatu KC. Zakłada on możli- 
wość stosowania pewnej elastyczności w kształtowaniu organów wykonaw- 
czych KC. Tak więc proponuje się, aby Biuro Polityczne składało się z 12— 
—19 członków oraz 2—5 zastępców, Sekretariat zaś z 7—11 członków. Tow. 
St. Kania podkreślił, że w Biurze Politycznym powinna być większa niż 
dotąd reprezentacja robotników. 

Członkowie KC w głosowaniu jawnym przyjęli wniosek jednogłośnie, 
postanawiając przedstawić go do zatwierdzenia delegatom na zjazd. 

W drugiej części plenum wypowiadali się towarzysze: z-ca czł. KC, I se- 
kretarz KD Warszawa Śródmieście — Zdzisław Tokarski; członek KC, 
monter w Kombinacie Maszyn Włókienniczych „„Wifama” w Łodzi — Ry- 
szard Brodowicz; członek KC, betoniarz-zbrojarz w „Budopolu” we Wro- 
cławiu — Marek Pabjan; zastępca członka KC, nauczyciel akademicki 
SGGW-AR w Warszawie — Zbigniew Kamecki; członek KC, I sekretarz 
KZ w Toruńskiej Przędzalni Czesankowej — Marian Arendt i członek KC, 
dyr. Instytutu Inżynierii Materiałowej WSI, Koszalin - — Antoni Kwiatkow= 
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O decyzjach podjętych na I Plenum KC poinformował delegatów tow. 
Wojciech Jaruzelski i zaprezentował kandydatów na I sekretarza KC. Po 
dyskusji — w czasie której ńa pytania delegatów odpowiadali kandydaci, 
a także towarzysze Stefan Olszowski i Mieczysław F. Rakowski — zjazd 
w głosowaniu jawnym umieścił na liście kandydatów dwa nazwiska: Ka- 
zimierza Barcikowskiego i Stanisława Kani. Odbyło się głosowanie, które 
dało następujące wyniki: oddano 1944 głosy, w tym 1939 ważnych; tow. 
Kazimierz Barcikowski uzyskał 568 głosów, tow. Stanisław Kania — - 1311 
głosów; 60 głosujących skreśliło oba nazwiska. 


Nowo wybrany I sekretarz KC tow. Stanisław Kania wygłosił przemó- 
wienie: 


Drogie towarzyszki i towarzysze delegaci! Ogłoszone zostały przed chwi- 
lą wyniki wyborów I sekretarza Komitetu Centralnego partii. Mam pełnić 
tę funkcję w ciągu najbliższych lat. Dokonaliście wyboru, którego trafność 
zweryfikuje czas. Jest to dla mnie akt wielkiego zaufania. Jest to zarazem 
ogromne zobowiązanie, jest to wielki ciężar funkcji, którą mi przed chwilą 
powierzyliście. Serdecznie Wam za to zaufanie dziękuję. Tak jak dla każ- 
dego działacza, i dla mnie jest ono wielkim źródłem siły. Po prostu chce 
się działać, jeśli jest świadomość wielkiego zaplecza, tak dostojnego, tak 
wiarygodnego w partii, jak wiarygodny w.partii jest ten nasz zjazd. 


W tym zaufaniu odczytuję stosunek do linii, której byłem jednym 
z współtwórców ( realizatorów — linii socjalistycznej odnowy, linii po- 
rozumienia, linii walki o obronę zasad socjalizmu. Tej linii, bądźcie pewni, 
pozostanę wierny. 

Jest w tym akcie wielkie dla mnie zobowiązanie: sprostać, podołać ocze- 
kiwaniom, które wiążą się z funkcją I sekretarza. Przed ponad dziesięcio- 
ma miesiącami, kiedy z woli Komitetu Centralnego obejmowałem funkcję 
sekretarza partii, oświadczyłem, że w czasie swej długiej przynależności 
do partii nigdy nie zdawałem sobie sprawy, że Polska Ludowa, że moja 
partia stanie przed tak złożonymi problemami. Nigdy też nie przypuszcza- ' 
łem, że mnie przyjdzie stanąć na czele partii. Byłem jej żołnierzem od 
pierwszych dni wolności, żołnierzem ruchu oporu, ale nigdy nie myślałem, 
nigdy nie marzyłem o dowódczych funkcjach. To nie tym się mierzyło 
marzenia. 


Dziś słowa, które wypowiedziałem przed dziesięcioma miesiącami, ro- 
zumiem jeszcze głębiej, ale i ciężar tej funkcji czuję jeszcze pełniej. Sytua- 
cja kraju to właśnie uświadamia. Na VI Plenum Komitetu Centralnego 
mówiono, że ta najwyższa między. zjazdami instancja powołuje przywód- 
ców. Oświadczyłem, że nie chcę być przywódcą, gdyż wówczas i dziś jestem 
pewien, że naszej partii jest niepotrzebny przywódca. Jestem zwolennikiem 
tego, żeby I sekretarz, w tym przypadku mnie przyszło spełniać tę funkcję, 
był przede wszystkim organizatorem zbiorowej mądrości Komitetu Cen- 
tralnego. To wielka siła, to początek warunków, żeby w skali całego kraju 
funkcjonowała zbiorowa mądrość partii. Temu chcę wiernie służyć. 

Wiem, że od kierującego partią, a może ściślej, od organizatora pracy 
Komitetu Centralnego, wymaga się różnych cech i mam świadomość, że 
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te wymagania będą rosnąć. Dyskusja przed wyborem na funkcję I sekre- . 
tarza była tego świadectwem. Żąda się słusznie i odwagi, i stanowczości, 
żąda się rozwagi i skromności, żąda się, żeby I sekretarz nigdy nie zapom- 
niał, że jest też człowiekiem. Tego nie zapomnę, wywodzę się przecież 
jak decydująca część sali z prostych ludzi. Ludzi pracy. I sekretarz nie 
może zapomnieć, że ma być pierwszym, ale pierwszym wśród równych. 
Jest jeszcze jedna cecha charakteru potrzebna sekretarzowi i mam świa- 
domość, że wymaga się jej od sekretarza każdego szczebla — sekretarza 
Komitetu Centralnego również — wiary w naszą partię, w jej możliwości, 
w jej niespożyte siły, po prostu wiary w ludzi, w człowieka. To musi wy- 
nikać z faktu, że jesteśmy tymi, którzy ludziom, ludziom pracy służą. 
Wynika to też z faktu, że racja jest po naszej stronie. Historyczna racja, 
która sprawiła, że to nasza partia przedstawiła s'ogram wyzwolenia na- 
rodowego i społecznego, program, który okazał się zwycięski w realizacji, 
że dziś nasza partia ma nie tylko historyczne, ale wielkie moralne prawo, 
żeby pełnić przewodnią rolę. 


Nie ukrywamy błędów na żadnych szczeblach, czynimy wszystko, żeby 
je usunąć. Z całą pasją reagujemy na wszelkie nieprawidłowości w naszym 
życiu i w naszych szeregach również. To daje również moralne prawo do 
przewodzenia. My wyznaczyliśmy program socjalistycznej odnowy. W kon- 
fliktach dopatrzyliśmy się protestu klasy robotniczej, z konfliktów wy- 
prowadziliśmy rozwinięty program rozwoju socjalistycznej demokracji, 
unowocześnienia naszego socjalistycznego państwa, przywrócenia demo- 
kratyzmu, leninowskich zasad w życiu naszej partii. 


Stoimy przed złożonymi problemami, jest ich bardzo dużo. Mamy przy- 
wrócić naderwane zaufanie. mamy wyjść naprzeciw tej wielkiej udręce 
milionów Polaków, którzy borykają się z rozlicznymi trudnościami, cho- 
ciażby związanymi z rynkiem. | 

Mamy umocnić przewodnią rolę naszej partii. Mamy odzyskać i utrwalić 
wiarygodność naszego kraju, naszej partii wśród sojuszników, żeby nikt 
na świecie nie miał wątpliwości, że Polska jest i będzie niezłomnym osni- 

wem socjalistyernej wspólnoty, a nasza partia marksistowsko-leninowską 
- partią i zarazem głęboko polską. 


Mamy wolę opanowania tych trudności, które tak godzą nie tylko w lu- 
dzi, ale które tworzą stan zagrożenia i dla socjalizmu, i dla niepodległego 
bytu kraju. My te trudności opanujemy. I w realizacji tych zadań widzę 
swoją odpowiedzialną rolę i funkcję. 

Chciałbym być sekretarzem całej partii, wszystkich jej oddziałów. Tego 
najważniejszego, który jest fundamentem jej siły — robotniczego oddziału 
partii. Z nazwy partii wynika, że klasie robotniczej przede wszystkim słu- 
żymy. Chciałbym być sekretarzem tej części partii, która służy ludziom 
wsi i tej części partii, która budzi niespożyte siły naszej inteligencji, na- 
szej młodzieży — po prostu sekretarzem całej partii, która narodowi pol- 
skiemu służy. | 

Wszystko, co będzie w moich możliwościach, chciałbym spożytkować 
na budowę jedności całej naszej partii. Tak, żeby dla wszystkich było jasne, 
że możemy i powinniśmy iść prostą drogą po kursie socjalistycznej odno- 
wy, po linii porozumienia, linii walki z zagrożeniami socjalizmu. Takim 
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kursem chciałbym wraz z. Komitetem Centralnym prowadzić partię, ani 
w lewo, ani w prawo, a prosto ku socjalistycznej odnowie. 


Również 18 lipca w toku debaty plenarnej wicepremier tow. Mieczysław 
Rakowski złożył informację rządu o sytuacji społeczno-politycznej w kraju. 


* 19 lipca, w szóstym dniu zjazdu, zjazd kontynuował debatę plenarną. 
Zabrał w niej głos premier rządu tow. Wojciech Jaruzelski. Omówił obszer- . 
nie sytuację społeczno-gospodarczą kraju i rządowy program działań zmie- 
rzających do przezwyciężenia źródeł i przejawów kryzysu, 


k 


19 lipca odbyło się kolejne plenarne posiedzenie Komitetu Central- 
nego PZPR dla wyłonienia swych ciał wykonawczych — Biura Politycz- 
nego i Sekretariatu. 


Obrady prowadził I sekretarz KC tow. Stanisław Kania, który na wstępie 
raz jeszcze podkreślił wielką odpowiedzialność ciążącą na Komitecie Cen- 
tralnym ukształtowanym w. toku najbardziej demokratycznej w dziejach 
partii kampanii. Zaakcentował znaczenie inspiratorskich i kontrolnych 
funkcji KC w stosunku do Biura Politycznego i Sekretariatu KC, komi- 
tetów wojewódzkich i aparatu partyjnego. Zapowiedział też szybkie zwo- 
łanie po zjeździe posiedzenia KC dla przedyskutowania trybu jego pracy 
i ustalenia najbliższych praktycznych zadań. 


Zgodnie z przyznanymi mu uprawnieniami I sekretarz KC zgłosił do 
Biura Politycznego następujące kandydatury: Kazimierza Barcikowskiego, 
I sekretarza Komitetu Łódzkiego Tadeusza Czechowicza, dotychczasowego 
ministra spraw zagranicznych Józefa Czyrka, brygadzistki w radomskim 
„Radoskórze” Zofii Grzyb, premiera Wojciecha Jaruzelskiego, rektora 
Akademii Ekonomicznej w Katowicach Zbigniewa Messnera, dotychczaso- 
wego ministra spraw wewnętrznych Mirosława Milewskiego, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Hieronima Kubiaka, I sekretarza KZ w 
Stoćzni Gdańskiej im. Lenina Jana Łabęckiego, brygadzisty budowlane- 
go z Warszawy Albina Siwaka, Stefana Olszowskiego, I sekretarza KW 
w Tarnowie Stanisława -Opałki, I sekretarza KW we Wrocławiu Tadeusza 
Porębskiego i górnika w KWK „ Siemianowice” Jerzego Romanika. 


Na zastępców członków Biura Politycznego: redaktora naczelnego „Życia 
Gospodarczego” Jana Główczyka i I sekretarza KW w Olsztynie Włodzi- 
mierza Mokrzyszczaka. 


Na sekretarzy KC: Kazimierza Barcikowskiego, Józefa Czyrka, Hiero- 
nima Kubiaka, Mirosława Milewskiego, dyrektora Kombinatu PGR w 
Głubczycach na Opolszczyźnie Zbigniewa Michałka, Stefana Olszowskiego 
oraz I sekretarza KW w Siedlcach Mariana Woźniaka. 


Tow. Stanisław Kania — na mocy wyboru przez zjazd na I sekretarza 
KC — wchodzi oczywiście w skład Biura Politycznego i Sekretariatu KC. 
W myśl postulowanej i proponowanej w projekcie statutu zasady niełą- 
czenia stanowisk kierowniczych w partii i aparacie państwowym, jedynie 
premier spośród członków rządu byłby członkiem Biura Politycznego; 
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obaj dotychczasowi ministrowie, obejmując stanowiska sekretarzy, ustąpi- 
liby ze swych stanowisk rządowych. 


Charakteryzując ogólnie swoją propozycję kandydatur, tow. Stanisław 
Kania zwrócił uwagę, iż zawiera ona możliwie pełną reprezentację różnych 
środowisk, poszerza udział robotników i po raz pierwszy wprowadza do 
Biura Politycznego kobietę oraz przewodniczącego rady narodowej (prot. 
. Messner jest przewodniczącym katowickiej WRN). Wśród kandydatur na 
8 sekretarzy 5 to ludzie nowi we władzach partyjnych. I sekretarz pod- 
kreślił także, iż proponowany przez niego skład Biura Politycznego 
uwzględnia różne odcienie postaw mieszczące się w ramach linii socjali- 
stycznej odnowy, co powinno dobrze służyć jednoczeniu całej partii. 


Dyskusja, która rozwinęła się na plenum, dotyczyła ustaleń statuto- 
wych w kwestii udziału sekretarzy w Biurze Politycznym, odpowiedzial- 
ności spoczywającej na członkach centralnego kierownictwa partii, po- 
trzeby konsolidacji i zaufania wewnątrz Komitetu Centralnego. Charak- 
terystyczny dla niej może być jeden z głosów: „Nie znamy się wzajemnie. 
Wielu z nas nie ma wielkiego doświadczenia politycznego. Ale od nas 
w dużej mierze zależy, czy nasza partia będzie zjednoczona czy podzielona. 
To my przede wszystkim musimy przełamać barierę nieufności, która 
przeszkadza w odradzaniu się partii”. 


Członkowie KC zgłosili dalsze kandydatury do Biura Politycznego: to- 
warzyszy Mieczysława Maksymowicza, rolnika z woj. koszalińskiego, Ka- 
zimierza Miniura, I sekretarza KZ w Hucie im. Lenina, Józefa Mitaka, 
ślusarza w Stoczni Szczecińskiej im. Warskiego i Stefana Paterka, górnika 
w KWK „Victoria” w Wałbrzychu, zaś na zastępców członków: Stanisława 
Kałkusa, brakarza w HCP w Poznaniu i Jadwigę Nowakowską, mistrza 
w ZPDz „Femina” w Łodzi. 

Kandydaci udzielali odpowiedzi na kierowane do nich pytania. Następ- 
nie plenum w jawnym głosowaniu przyjęło listę kandydatów. 

Plenum w głosowaniu jawnym przyjęło propozycję St. Kani, aby wy- 
brać 14 członków Biura Politycznego (obok I sekretarza KC), 2 zastępców 
członków Biura Politycznego oraz 7 sekretarzy KC. 

Plenum, także zgodnie z nowo proponowanym zapisem statutowym, 
w głosowaniu jawnym potwierdziło na stanowiskach redaktorów naczel- 
nych organów Komitetu Centralnego: Wiesława Beka w „Trybunie Ludu”, 
Stanisława Wrońskiego w „Nowych Drogach” i Mieczysława Roga-Świost- 
ka w „Chłopskiej Drodze”. | 

Akt głosowania tajnego nad kandydaturami do Biura Politycznego i Se- 
kretariatu KC odbył się o godz. 17. 


* 


W godzinach wieczornych 19 lipca I sekretarz KC, tow. Stanisław Kania 
poinformował zjazd o wynikach wyborów do Biura Pólitycznego i Sekre- 
tariatu KC. 


Tego samego dnia, 19 lipca, odbyły się również pierwsze plenarne po- 
siedzenia Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej i Centralnej Komisji Re- 
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wizyjnej. W głosowaniu tajnym płatają CKKP wybrany został 
tow. Jerzy Urbański, a przewodniczącym CKR — tow. Kazimierz Moraw- 
ski. ę 

20 lipca IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR zakończył obrady. SE uchwa- 
lił nowy Statut PZPR oraz przyjął następujące dokumenty: 

— uchwałę w 100-lecie polskiego ruchu robotniczego; 

— uchwałę o powołaniu komisji dla opracowania perspektywicznego 
programu PZPR; 

— uchwałę programową IX Zjazdu; 

— odezwę do narodu polskiego. 

Na zakończenie obrad przemówienie wygłosił I sekretarz KC PZPR tow. 
Stanisław Kania. 

Zjazd zakończył się odśpiewaniem Międzynarodówki 1 hymnu narodo- 
wego. 


* 


/W numerze publikujemy referat programowy Komitetu Centralnego 
PZPR, sprawozdanie Komitetu Centralnego PZPR, sprawozdanie Central- 
nej Komisji Kontroli Partyjnej, sprawozdanie Centralnej Komisji Rewi- 
zyjnej, sprawozdanie powołanej na X Plenum komisji pod przewodnic- 
twem T. Grabskiego, która ustalała odpowiedzialność osobistą członków 
PZPR pełniących funkcje kierownicze, uchwały IX Zjazdu, odezwę IX 
Zjazdu do narodu polskiego, przemówienia tow. Stanisława Kani wygło- 
szone na otwarcie i na zakończenie zjazdu oraz pełny skład centralnych 
władz partii. 


Przemówienie | sekretarza KC PZPR 
tow. Stanisława Kani 
wygłoszone na otwarcie IX Zjazdu 


) 


Szanowne towarzyszki i towarzysze delegaci! 
Szanowni goście zjazdu! 


Świadomi historycznej odpowiedzialności za losy państwa i narodu, świa- 
domi powagi sytuacji, w jakiej znalazł się nasz kraj, świadomi  ocze- 
kiwań i nadziei Polaków — zebraliśmy się na Nadzwyczajnym, IX Zjeż- 
dzie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. | 

Jesteśmy uczestnikami doniosłych przemian w życiu partii i narodu, ale 
także w pełni świadomi wielkich zagrożeń, które zawisły nad naszym 
krajem. To wszystko określa wagę naszych obrad i decyzji, które podej- 
miemy. j 

Spoczywa na nas powinność stworzenia na IX Zjeździe marksistowsko-le- 
ninowskiego programu, który sięgał będzie do dorobku wielkiej, autęntycz- 
nej, choć przecież nie wolnej od kontrowersji dyskusji przedzjazdowej! 
Tu, na zjeździe, odpowiedzieć musimy na pytania nurtujące nie tylko człon- 
ków naszej partii, ale wszystkich Polaków, pytania, które w ostatnich 
miesiącach tak często i z taką siłą, z troską o los kraju, stawiane były 
na każdym zebraniu, w każdej rozmowie. 


Od zjazdu oczekuje się wiele. Może nawet zbyt wiele. Ale i skala prob- 
lemów do rozwiązania jest dziś ogromna. Nadzwyczajny Zjazd ma potwier- 
dzić naszą zdolność do sprostania tym oczekiwaniom, do kierowania bie- 
giem wydarzeń, do wytyczania dróg rozwoju kraju. 


Niechaj trud przez nas dotąd podjęty, którego ukoronowaniem jest 
zjazd, przyniesie dojrzały program działania naszej partii, całego narodu. 
_Niechaj zjazd uczyni naszą partię zdolną — jednością i ciągłością ideową, 
polityczną, wysokim morale swych szeregów — do twórczej, bojowej ręali- 
zacji tego programu. Niechaj naszym wysiłkom towarzyszy wiara w siły 
partii i wola działania, chłodna rozwaga, rozsądek i odpowiedzialność. 


Szanowni towarzysze! 


, W minionych 17 miesiącach śmierć zabrała z naszych szeregów wielu 
zasłużonych działaczy — weteranów ruchu robotniczego, a także człon- 
ków centralnych władz partii, a wśród nich generała broni Zygmunta 
Berlinga, Teodora Palimąkę, Rudolfa Juzka, Romana Nowaka, Zenona No- 
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waka, marszałka Polski Mariana Spychalskiego, Genowefę Stefańską, Je- 
rzego Wójcika. Odeszło z naszych szeregów wielu ofiarnych, ideowych 
członków partii. 

Uczcijmy ich pamięć chwilą ciszy. 


Towarzysze! 


Obradom zjazdu towarzyszy uwaga i najlepsze życzenia naszych przy- 
jaciół komunistów bratnich krajów wspólnoty socjalistycznej, komunistów. 
całego świata, wszystkich, którym bliska jest socjalistyczna Polska, którzy 
doceniają rolę, jaką spełnia nasza partia we współczesnym. PE UCYJNYM 
ruchu międzynarodowym. 

Śledzić je będą uważnie również nasi przeciwnicy, którzy chcieliby wi- 
dzieć Polskę skłóconą i słabą i zepchnąć ją z socjalistycznej drogi rozwoju. 

Możemy im powiedzieć tylko tyle: Polska jest i będzie trwałym ogniwem 
wspólnoty państw socjalistycznych! Braterska przyjaźń i sojusz Polski ze 
Związkiem Radzieckim, z innymi krajami socjalistycznymi, były, są i będą 
kamieniem węgielnym naszej polityki zagranicznej, fundamentem bezpie- 
czeństwa naszych granic i niepodległego rozwoju naszego kraju! 

Nigdy nie zapomnimy, że BARDA Polski i socjalizm — to pojęcia 
nierozerwalne! 

Dziękujemy bratnim partiom za przyjęcie naszego zaproszenia ina zjazd, 

Serdecznie witam delegację Komunistycznej Partii Związku Radzieckie- 
go pod przewodnictwem członka Biura Politycznego Komitetu Centralnego, 
I sekretarza Komitetu Moskiewskiego tow. Wiktora Griszyna. 

Witam członków delegacji: 


— zastępcę członka Biura Politycznego Komitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzieckiego, pierwszego sekretarza Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Białorusi tow. Tichona Kisielowa; 

— sekretarza Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego tow. Konstantina Rusakowa; 


— członka Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego, ambasadora Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej tow. Borysa Aristowa. 

Witam serdecznie: . 

— delegację Komunistycznej Partii Czechosłowacji pod przewodnictwem 
członka Prezydium Komitetu Centralnego, I sekretarza Komitetu Miejskie- 
go w Pradze tow. Antonina Kapka; 


— delegację Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności pod przewod- 
nictwem członka Biura Politycznego, sekretarza Komitetu Centralnego 
tow. Wernera Felfe; 


— delegację Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej pod prze- 
wodnictwem członka Biura Politycznego, sekretarza PORE Centralne- 
go tow. Ferenca Havasi; . 


— delegację Bułgarskiej Partii Komunistycznej pod rzewodnictwGis 
członka Biura Politycznego Komitetu Centralnego, pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Rady Ministrów Ludowej Republiki Bułgarii tow. To- 
dora Bożinowa; 


. c 
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— delegację Rumuńskiej Partii Komunistycznej pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego Komitetu Wykonawczego, sekretarza Komite- 
tu Centralnego tow. Josifa Banca; | | 

— delegację Komunistycznej Partii Wietnamu pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, I wicepremiera rządu Wietnamskiej Republiki 
Socjalistycznej legendarnego generała tow. Vo Nguyen Giapa; 

— delegację Komunistycznej Partii Kuby pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego, sekretarza Komitetu Centralnego tow. Carlosa Rafaela 
_ Rodrigueza; 

— delegację Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej pod przewodni- 
ctwem zastępcy członka Biura Politycznego, przewodniczącego Central- 
nej Komisji Kontroli Partyjnej tow. Budyna Deżida; 

— delegację Związku Komunistów Jugosławii pod przewodnictwem 
członka Prezydium Komitetu Centralnego tow. Aleksandra Grliczkowa; 

= redaktora naczelnego „Problemów Pokoju i Socjalizmu” tow. Kon- 
stantina Zarodowa. 


Towarzyszki i iowakź szki 


Bojowość naszej partii wyraża się w żywotności tradycji ruchu robot- 
niczego, w ich oddziaływaniu na młode pokolenia komunistów. Składając 
hołd wszystkim pokoleniom weteranów walki rewolucyjnej i wyzwoleń- 
czej, weteranów pracy, którzy zbudowali fundamenty naszego kraju — 
witam ich przedstawicieli uczestniczących w obradach zjazdu, a wśród 
nich wielkiego żołnierza, marszałka Polski — tow. Michała Rolę-Żymier- 
skiego. 

Witam przedstawicieli bratnich stronnictw politycznych: Zjednoczonego. 
Stronnictwa Ludowego z prezesem Naczelnego Komitetu profesorem Site- 
fanem lgnaręm, Stronnictwa Demokratycznego z przewodniczącym Cen- 
tralnego Komitetu profesorem Edwardem Kowalczykiem. 

Nasza partia liczy jak zawsze na trud uczonych polskich, twórców kul- 
tury, nauki i techniki. Witam ich przedstawicieli zgromadzonych tu — 
na zjeżdzie — i zwracam się z prośbą o aktywny udział w pracach zjaz- 
dowych. 

Witam reprezentantów organizacji młodzieżowych, wszystkich gości za- 
proszonych na nasz zjazd, wybitnych bezpartyjnych. 

IX Nadzwyczajny Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ogła- 
szam za otwarty, 


Referat Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
wygłoszony 

przez tow. Stanisława Kanię 


Szanowne towarzyszki i towarzysze! 


Z woli partii zebraliśmy się jako jej delegaci na Ix Nadzwyczajnym 
Zjeżdzie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Nasz zjazd tak oczekiwany przez partię i Polskę jest faktem, którego już 
nic i nikt nie odwróci. 

Zawsze zjazdy partii stanowiły wydarzenie dlą kraju, dla jego przyszło- 
ści. Znaczenie naszych obrad: jest szczególne; określa je sytuacja wewnę-. 
trzna. Kraj znajduje się w dramatycznym punkcie swoich tysiącletnich 
dziejów. 


Obradujemy w dniach 37 rocznicy Odrodzenia Polski. Święto lipcowe: 
odmierza czas wolności i czas socjalistycznych przeobrażeń. Wspominamy 
lata narodowej klęski i okupacji hitlerowskiej, bezmiar męczeństwa i heka- 
tombę ofiar narodu polskiego. Kultywujemy dumę z postawy wojennego 
pokolenia Polaków; bohaterstwo żołnierzy Wojska Polskiego na PDA 
1 bojowników ruchu oporu, który stał się udziałem milionów. 


Wdzięczna pamięć przekazywać będzie kolejnym generacjom prawdę 
o wyzwoleńczej misji Armii Radzieckiej; zawdzięczamy jej nie tylko odzy- 
skanie niepodległości, ale i ratunek przed biologiczną zagładą. 

Zachowajmy na wsze czasy w pamięci męstwo obrońców młodej władzy 
łudowej i rewolucyjnych POZEODIAZEŃ okazane w walce ze zbrojnymi siła- 
mi polskiej reakcji. 

Trwale zapisany został wielki pochód Polaków na odzyskane po wiekach 
ziemie piastowskie nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, by je przywrócić Macierzy. 
W stosunkowo krótkim okresie historycznym dźwignęliśmy kraj z ruin 
| zacofania; Polska stała się krajem rozwiniętego przemysłu, następowały 
wielkie zmiany w rolnictwie. 

- Inna jest też, mimo obecnych trudności, sytuacja socjalna i poziom kul- 
turalny społeczeństwa, wysokie stało się jego poczucie godności i świado- 
mość obywatelskiego prawa do współrządzenia sprawami DARSIWSWYM: 
i lokalnymi. 
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Mają prawo do satysfakcji bojownicy walk o wolność Ojczyzny, o obro- 
nę zdobyczy rewolucyjnych, weterani pracy i wszyscy, których ofiarna 
praca odmieniła nasz kraj. Mamy więc prawo do dumy z dokonań narodu, 
prawo do dumy z naszej partii, której myśl programowa i wysiłek organi- 
zatorski zostały uznane przez historię. 

Są to zasadnicze fundamenty i wartości, na których budować będziemy 
program wyjścia z obecnych trudności. 

Wielkie są — jak wiemy — powody do zadumy, troski serdecznej a na- 
wet trwogi o dalszy los Polski Ludowej. 

Dziś nikt nie powinien mieć złudzeń — toczy się ostra ideologiczna i po- 
lityczna walka klasowa o władzę w Polsce, o oblicze naszego kraju, o jego 
miejsce i orientację na arenie międzynarodowej. 

Spiętrzenie zagrożeń dla socjalizmu, narastanie zjawisk kontrrewolucji, 
kryzys ekonomiczny o' rozległym charakterze, rozprzężenie dyscypliny spo- 
łecznej, paraliżowanie działania instytucji państwowych stworzyło zagro- 
żenie dla bytu państwowego. Wszystko to stawia na porządku dnia zadanie 
ocalenia narodowego. 

Musimy niezwłocznie zmienić ten stan; oddalić zagrożenia i wpr owadzić 
kraj na szlak pomyślnego socjalistycznego rozwoju. — 

Oczekuje od nas tego partia licząc, że zjazd przyniesie nośny i skuteczny 
program i wzmocni jej pozycję w społeczeństwie, zwłaszcza wśród klasy 
robotniczej, że pomnoży siły socjalizmu. 

Oczekują tego miliony Polaków w przekonaniu, że zjazd otworzy per- 
spektywę pokonania trudności zarówno tych politycznych, jak i tych, które 
dokuczliwie dają o sobie znać w każdej rodzinie, co odczuwają szczególnie 
kobiety. 

Oczekują tego z życzliwością nasi zagraniczni sojusznicy — w nadziei, że 
wvznaczymy program opanowania kryzysu własnymi siłami. 

Tym oczekiwaniom wyjdziemy na spotkanie i uczynimy wszystko, by im 
sprostać; jest to nasz narodowy i międzynarodowy obowlzek. Najważniej- 
szym celem partii jest służba klasie robotniczej i wszystkim ludziom pracy, 
jest troska o trwałe gwarancje niepodległego bytu narodu, troska o bez- 
pieczeństwo socjalistycznej Ojczyzny. 

Wykładnię naszych celów zawierają „Założenia programowe rozwoju S0- 
cjalistycznej demokracji, umocnienia przewodniej roli partii w budow- 
nictwie socjalistycznym i stabilizacji sytuacji ekonomicznej”. Ten doku- 
ment był podstawą dyskusji przedzjazdowej. Duża część wojewódzkich on 
ganizacji partyjnych przygotowała własne propozycje w sprawie oceny sy- 
tuacji i działania partii. Jest to istotny dorobek dyskusji przedzjazdowej. 

Nie pierwszy już przychodzi nam przeżywać w Polsce Ludowej wstrząs 
polityczny. Przed 25 laty miał miejsce krwawy czerwiec w Poznaniu, przed 
ponad 10 laty tragiczny grudzień na Wybrzeżu, przed 5 laty były uliczne 
niszczycielskie wystąpienia w Radomiu. 

I wreszcie w roku ubiegłym w lipcu i sierpniu wystąpiły ostre konflikty 
strajkowe, których zasięg nie miał precedensu. 

Co było wspólnego w tych konfliktach, a co je wyróżniało? 

Wspólne dla wszystkich tych konfliktów było ich źródło. Rodziły je 
ogólne błędy w polityce naczelnych władz państwa. Wspólne więc było tło 
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wystąpień zrodzonych przez robotnicze niezadowolenie przekształcone 
w ostry protest. Bezpośrednie przyczyny były bardzo konkretne, najczęś- 
ciej związane z podwyżkami cen lub zmianą norm wydajności pracy. 

Doświadczenia wszystkich tych wydarzeń dowodzą, że zawsze kiedy do- 
chodzi do ulicznych wystąpień pojawia się groźba, że niezależnie od inten- 
cji robotników pod wpływem awanturników, nabiorą one niszczycielskiego 
charakteru. To doświadczenie musi się stać trwałą własnością i społeczeń- 
stwa, i władzy. a | 

Różna była reakcja władzy, inny sposób rozwiązania! konfliktów. W Po- 
znaniu lała się krew po obu stronach barykady; pamiętamy o ofiarach na 
Wybrzeżu. | 

Inaczej było w Radomiu, gdzie siły porządkowe wystąpiły bez broni 
przeciw aktom wandalizmu, jakie miały miejsce na marginesie robotni- 
czych wystąpień. Była to świadoma decyzja władź zrodzona z refleksji po 
poprzednich krwawych wydarzeniach. 

Zasadniczo odmienny był charakter konfliktów, jakie wystąpiły w lipcu 
i sierpniu ubiegłego roku. Wyróżniały się one niezwykle masowym zasię 
giem, długotrwałością i determinacją wystąpień strajkowych. | 

Jest bezsporną zasługą naszej partii, iż w najbardziej dramatycznych 
dniach kryzysu, w najostrzejszej fazie społecznego konfliktu zrozumiała 
jego charakter, osiągnęła zgodność w ocenie natury robotniczych wystą- 
pień, oceniając je jako protest nie przeciw socjalizmowi, a naruszaniu jego 
zasad, nie przeciw władzy ludowej, a przeciwko złym metodom rządzenia, 
nie przeciw partii, lecz przeciwko błędom w polityce jej kierownictwa. Do- 
chodziliśmy do takich ocen na IV i V Plenum Komitetu Centralnego, a roz- 
winiętej analizy. dokonało VI plenarne posiedzenie KC. 

Uznaliśmy wówczas i potwierdzamy jeszcze raz, że były poważne powody 
do robotniczego niezadowolenia, do protestu. 

Potrzebna jest Polsce i partii głęboka analiza wszystkiego, co rodziło tak 
wielkie niezadowolenie, co zrodziło robotniczy protest, spowodowało naj- 
większy w Polsce Ludowej kryzys polityczny i gospodarczy. Po każdym 
poprzednim kryzysie były formułowane wnioski, ale wciąż aktualne pozo- 
staje pytanie, dlaczego te analizy nie zapobiegły nowym wstrząsom i na- 
pięciom. . | 

Rozwinięta i pogłębiona ocena wymaga badań naukowych, sumiennej 
analizy poszczególnych etapów rozwojowych Polski Ludowej, uwzględnie- 
nia wszystkich okoliczności — wewnętrznych i zewnętrznych. Wymaga głę- 
bokiej analizy klas i grup społecznych, które uczestniczyły w procesie re- 
wolucyjnych przeobrażeń kraju. 

Źródła obecnego kryzysu społeczno-gospodarczego są wielorakie. Główną 
jednak jego przyczyną była sprzeczność pomiędzy burzliwie rozwijającymi 
się siłami wytwórczymi a utrzymywanym w stanie nie zmienionym syste- 
mem zarządzania i kierowania gospodarką narodową oraz całym życiem 
społecznym. Sprzeczność, która się zasadniczo pogłębiła w latach siedem- 
dziesiątych. 

Rozległość i głębia przeżywanego obecnie kryzysu jest wynikiem wielu 
błędnych koncepcji w polityce gospodarczej i społecznej i decyzji, jakie 
zostały podjęte w ubiegłym dziesięcioleciu. 

Na pierwszym miejscu wymienić należy ogromne przekraczające wszel- 
kie dopuszczalne granice zadłużenie Polski w krajach kapitalistycznych. 
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Zaciągnięte kredyty wykorzystane zostały mało efektywnie. Przeznaczono 
je w znacznej mierze na przedsięwzięcia nie zwiększające zdolności płatni- 
czych państwa czy ograniczające import, lub też na konsumpcję. 

Nadmierny był wzrost inwestycji, nastąpił spadek dochodu narodowego 
i konieczność spłat kredytów. Wytworzyło to wyjątkowo rozległe rozstro- 
jenie, stan głębokiej nierównowagi w gospodarce, wystąpiły zjawiska in- 
flacyjne o nieznanym dotychczas zasięgu. 

Bardzo zasadniczo na sytuacji ważyły błędy w realizacji polityki rolnej 
oraz stagnacja w produkcji rolnej, co wywołało mimo wysokiego importu 
zbóż i pasz wielki niedobór artykułów żywnościowych. 

Planowanie i zarządzanie niedostosowane do wysokiego już poziomu go- 
spodarki, świadomości społecznej, kwalifikacji kadr, spowodowało spadek 
efektywności gospodarowania, marnotrawstwo środków produkcji i pracy, 
niską jakość produkcji, brak zainteresowania załóg wynikami pracy. 

Naruszone zostały zasady sprawiedliwości społecznej i elementarne nor- 
my moralne. Nastąpił nieuzasadniony wzrost nierówności w dochodach. 
Było to i jest w naszej partii i społeczeństwie mocno krytykowane. Niedo- 
stateczny był rozwój spożycia zbiorowego — między innymi ochrony zdro- 
wia, komunikacji publicznej, szkolnictwa. Najbardziej dotkliwie odczuwali 
to ludzie o niższych zarobkach i rodziny wielodzietne. ; 

Narastające niezadowolenie społeczne tworzyło glebę dla rozwoju wro- 
giej działalności skierowanej przeciw socjalizmowł. To przecież nie przy- 
padek, że w drugiej połowie lat siedemdziesiątych powstał i rozwinął swoją 
działalność Komitet Obrony Robotników (KOR) oraz ugrupowania tworzą- 
ce dziś Konfederację Polski Niepodległej (KPN). Ta działalność była inspi- 
rowana i popierana przez zachodnie ośrodki specjalizujące się w dywersji 
przeciw wspólnocie państw socjalistycznych. 

Powstaje pytanie: dlaczego błędy w polityce ekonomicznej | społecznej 
nie zostały w porę nazwane po imieniu, dlaczego nie przeciwdziałano im 
skutecznie? 

Pytania te prowadzą do odpowiedzi prostej, ale najważniejszej. Jedną 
z głównych przyczyn nawarstwiających się błędów było odejście od leni- 
nowskich zasad, było niedemokratyczne funkcjonowanie partii, przede 
wszystkim — Komitetu Centralnego, Biura Politycznego, a to w kon- 
sekwencji rzutowało na instancje wojewódzkie oraz na wiele dziedzin funk- 
cjonowania państwa. 

Wnioski, które stąd wynikają musiały się wiązać z odpowiedzialnością 
personalną. Dlatego też Komitet Centralny dokonał zasadniczych zmian 
kadrowych. Dlatego w stosunku do najbardziej winnych stosowano odpo- 
wiednie sankcje partyjne i administracyjne. Ocenialiśmy te sprawy na XII 
Plenum Komitetu Centralnego; traktuje też o nich sprawozdanie Central- 
nej Komisji Kontroli Partyjnej. 

Trzeba jednak podkreślić, że równie ważne, a może najważniejsze jest 
ustalenie błędnych mechanizmów funkcjonowania partii i władz państwo- 
wych i stworzenie mocnych gwarancji ich demokratycznego działania. 

Głębokie poczucie odpowiedzialności za kraj, troska o rozwiązanie 
ostrych konfliktów społecznych były podstawą decyzji Komitetu Central 
nego, który na swoim V plenarnym posiedzeniu zaakceptował projekty po- 
rozumień z Gdańska i Szczecina. 
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Stoimy zdecydowanie na gruncie realizacji porozumień sierpniowo-wrze- 
śniowych, uznając to za jeden z podstawowych warunków wyjścia z kryzy- 
su. Cała działalność Komitetu Centralnego świadczy o woli porozumienia 
i współpracy. Wyrosła ona z opinii szeregów członkowskich, zyskała ich 
poparcie i aprobatę. Tak będzie i nadal. 

Na VI Plenum Komitet Centralny zarysował program socjalistycznej 
odnowy życia społecznego, gospodarczego i na Kolejne posiedze- 
nia KC precyzowały i rozwinęły ten kurs. artii musi być jasność i jed- 
noznaczność treści ideowej socjalistycznej Só, Jej istotą jest przywra- 
canie w życiu kraju fundamentalnych wartości socjalizmu, a w życiu partii 
ideowo-politycznych zasad leninizmu, orientacja na głębokie reformy go- 
spodarcze, rozwój socjalistycznej demokracji, poszanowanie prawa i umac- 
nianie dyscypliny społecznej. Jest to kurs na utrwalanie przewodniej roli 
partii. Przywraca on do praktyki idee sprawiedliwości społecznej i zasady 
etyczno-moralne, stwarza warunki kształtowania humanistycznych stosun- 
ków między ludźmi i poszanowania godności człowieka — pracownika 
i obywatela. 

Sżukamy więc rozwiązań na gruncie socjalizmu, bo nie socjalizm za- 
wiódł, a naruszenie jego zasad. Ta linia stała się linią partii, zyskała popar= 
cie Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demokratycznego 
i wszystkich organizacji tworzących Front Jedności Narodu. Odpowiada 
ona interesom klasy robotniczej i całego narodu, sprzyja formowaniu się 
sojuszu sił rozsądku i obywatelskiej odpowiedzialności. 

Doniosłym faktem politycznym jest poparcie linii socjalistycznej odno- 
wy, linii porozumienia przez nasze siły zbrojne. Jest to świadectwo ich 
patriotyzmu i socjalistycznego oblicza, świadectwo głębokiej więzi wojska 
z narodem, a także wynik refleksji, do których skłaniają nasze dzieje. 

Realizujemy ten nasz programowy kurs w trudnych warunkach, kiedy 
wielkim problemem jest kwestia zaufania społeczeństwa do władzy, zaufa- 
nia klasy robotniczej do partii. 

Na XXVI Zjeździe Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego w re- 
feracie towarzysza Leonida Breżniewa zawarte zostały głębokie wnioski 
z naszych konfliktów, ż naszego kryzysu. Czytamy tam: 

„„Wydarzenia w Polsce to nowy przekonywający dowód, jak ważne jest 
dla partii, dla umocnienia jej kierowniczej roli wnikliwe przysłuchiwanie 
się głosowi mas, zdecydowana walka z wszelkimi przejawami biurokra- 
tyzmu, woluntaryzmu, aktywny rozwój demokracji socjalistycznej, prowa- 
dzenie realistycznej, wyważonej polityki w kontaktach ekonomicznych 
z zagranicą”. 

Nasze doświadczenie w pełni potwierdza słuszność tych myśli skierowa- 
nych do świata socjalizmu. 

To jednak, co dla bratnich partii jest SszEŻEnieKi — dla nas to jest sta- 
nem faktycznym, który zrodził ciężkie problemy. Będziemy czynić wszyst- 
ko, by zaufanie społeczeństwa do partii i władzy ludowej przywrócić, by 
zawsze było ono mocne i trwałe. 

Partia potwierdza na swym Nadzwyczajnym Zjeździe generalną zasadę 
rozwiązywania konfliktów społecznych na drodze porozumienia respektują- 
cego socjalistyczny charakter państwa. Przeciwieństwem tej linii jest poli- 
tyka awanturnictwa i wywoływania konfliktów sprzecznych z podstawo- 
wymi interesami narodowymi. 
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Linia porozumienia pogłębiona została o doświadczenie ostatnich miesię- 
cy. Komitet Centralny i jego Biuro Polityczne mimo wciąż skomplikowa- 
nej sytuacji tworzyły polityczne i prawne warunki dla rozwoju socjalisty- 
cznej demokracji, samorządu społecznego i umocnienia roli przedstawiciel- 
skich instytucji państwa. Potwierdzeniem tego są już projekty takich wiel- 
kich regulacji prawnych, jak ustawa o związkach zawodowych, o samorzą- 
dzie pracowniczym, o przedsiębiorstwie gospodarczym, o samorządzie wiej- 
skim, czy ustawa o kontroli pyblikacji i widowisk, a także przygotowywa- 
ne ustawy o radach narodowych, Radzie Ministrów, szkołach wyższych 
i prawie prasowym. 

Sejm odzyskuje rolę najwyższego narodowego przedstawicielstwa, swą 
konstytucyjną rolę najwyższej władzy państwowej. Podjął on skuteczne 
funkcje kontrolne przez sprawdzoną w Polsce niezależną od administracji 
Najwyższą Izbę Kontroli. Spółdzielczość — tak bogato rozwinięta w prze- 
' szłości, powróciła do autonomii samorządnych form działania. 

Rośnie pozycja i aktywność rad narodowych. Zmieniliśmy zasadę, że 
przewodnictwo rad powierzane było tylko I sekretarzom komitetów naszej 
partii. Dziś na czele rad stoi wielu działaczy bratnich stronnictw i bezpar- 
tyjnych. Jest to kierunek słuszny. 

W życiu naszej partii zaszły głębokie zmiany, które odbudowują jej siłę 
polityczną. Praktyka demokratycznego działania toruje drogę do podjęcia 
przez zjazd uchwał umacniających marksistowsko-leninowski charakter 
partii oraz jej demokratyzm. Jesteśmy partią porozumienia i rozwagi. 
Nasza sytuacja wymaga jednak, abyśmy byli równocześnie partią walki 
o socjalistyczny charakter odnowy, partią walki z wrogami socjalizmu. 

Sojuszników dla linii porozumienia i obrony socjalistycznej odnowy 
partia poszukuje we wszystkich klasach i grupach społecznych. Kto chce 
załatwiać polskie sprawy przy stole obrad, kto chce ulepszać życie w sPCJa: 
lizmie — do tego wyciągamy rękę. 

Głównym oparciem dla partii jest i pozostanie polska klasa sóbotóiczi: 
jej przecież służymy. Faktu tego nie zmienia podważone zaufanie do partii, 
utrzymujące się w niektórych jej oddziałach. 

Partia będzie działać aktywnie na rzecz tworzenia systemu prawnych 
gwarancji oraz instytucji służących klasie robotniczej w spełnieniu roli, do 
jakiej została powołana przez historię. To kłasa robotnicza w sojuszu 
z chłopami była twórcą naszego ludowego państwa, zrębów nowej władzy 
i potencjału gospodarczego Polski Ludowej. 

Wielką powinnością naszej partii jest czynienie wszystkiego, aby przo- 
dująca rola klasy robotniczej w społeczeństwie znajdowała potwierdzenie 
w poszczególnych dziedzinach życia publicznego, by miała istotny wpływ 
na najważniejsze decyzje podejmowane na wszystkich szczeblach władzy. 

Jednym z głównych problemów w działaniu partii robotniczej jest jej 
stosunek do związków zawodowych. Mają one zasadniczy wpływ na cha- 
rakter i siłę ruchu robotniczego, na pozycję klasy robotniczej w społeczeń- 
stwie. 

Tak było w czasach, kiedy związki zawodowe rodziły się z potrzeb walki 
klasowej z kapitalistycznym wyzyskiem. 

Tak jest i w warunkach socjalizmu, gdzie rola związków zawodowych 
jest niezwykle doniosła. Niedocenianie ich znaczenia przez partię zawsze 
drogo kosztuja. 


ad 


| 


W warunkach konfliktów społecznych dokonało się w naszym kraju roz- 


bicie ruchu zawodowego. W ciągu całego okresu minionych 10 miesięcy . 


partia podejmowała różne wysiłki, by organizacyjny podział ruchu zawo- 
dowego nie spowodował jego politycznego rozbicia. Zawsze bowiem roz- 
bicie ruchu robotniczego szkodzi klasie robotniczej, a w warunkach socja- 
lizmu szkodzi też i jej państwu. 

Niestety ocena tych wysiłków nie może być optymistyczna. 

Z całą mocą trzeba podkreślić, że nasza partia uważa związki zawodowe 
jako niezależnego od administracji reprezentanta socjalnych interesów ro- 
- botników oraz społeczną barierę przeciwko biurokratycznym deformacjom 
w życiu przedsiębiorstw i w całej gospodarce. Umocnienie tej właśnie roli 
związków leży w najgłębszym interesie robotników i stanowi jedną z wąż- 
nych gwarancji zapobieżenia błędom wielekroć popełnianym. Jest oczywi- 
ste, że związki zawodowe powinny wyrażać opinie co do podziału dochodu 
narodowego, jak też co do sytuacji socjalnej swojego przedsiębiorstwa. 
Równocześnie związki zawodowe powinny być faktycznym współgospoda- 
rzem swego zakładu pracy, uczestnikiem zarządzania jego sprawami, a tym 
samym ważnym czynnikiem wpływającym na wzrost dochodu narodowego. 
Z uznaniem stwierdzamy, że związki branżowe i autonomiczne w takim 
właśnie zmierzają kierunku poszukując swojego miejsca w życiu społeczno- 
-gospodarczym. 

Cieszy nas to, że branżowe związki zawodowe odbudowują swoje wpływy 
wśród ludzi pracy, że następuje wyraźny wzrost liczebności członków. Na» 
sza partia powinna jeszcze skuteczniej sprzyjać tym wielce pożytecznym 
procesom. 

Wielokrotnie już publicznie określała partia swój konstruktywny stosu- 
nek do „Solidarności”, która skupia w swoich szeregach miliony ludzi pra- 
cy, wyrażaliśmy gotowość współdziałania i potwierdzamy ją raz jeszcze. 
Dostrzegamy jednak bardzo zróżnicowany charakter tej organizacji. Istnie- 
ją w jej obrębie różnorodne, sprzeczne z sobą nurty. | 

Jesteśmy nada] otwarci na wszystkie propozycje płynące ze strony „So- 
lidarności”, a zwłaszcza zmierzające do jej aktywnego udziału w przezwy= 
ciężaniu kryzysu gospodarczego. Nie jest to organizacja jednolita, występu- 
ją w niej różne nurty. 

Zawsze wychodzić będziemy na spotkanie robotniczemu nurtowi „,Solie 
darności”. W pełni popieramy dążenia, „aby poprzez „Solidarność” robotni= 
cy mogli wyrażać swoje interesy i opinie, wpływać na politykę socjalną 
państwa. 

Doceniamy też w „,Solidarności” wielką energię, jaką wnoszą do ruchu 
związkowego młodzi robotnicy. Ożywieni naturalną potrzebą reformowania 
życia, walki ze złem o lepsze stosunki społeczne, nie zawsze jednak są 
świadomi negatywnych skutków: swoich porywczych działań i niecierpli- 
wych inicjatyw. 

Linię podziału widzimy natomiast tam, gdzie kończy się działalność „So- 
lidarności” jako związku zawodowego, a zaczyna się nurt działań reakcyj- 
nych, ekstremistycznych ugrupowań, które dążą do nadania „Solidarności” 
charakteru partii politycznej, opozycyjnej wobec socjalistycznego państwa. 
W tym właśnie kierunku usiłują zepchnąć „Solidarność” niektórzy działa- 
cze oraz doradcy. Taki jest cel oddziaływania na ogniwa „„Solidarności” 
KOR-u i wszystkich ugrupowań polskiej reakcji. Oni to właśnie chcą wi- 
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dzieć w klasie robotniczej nie włodarza kraju, ale grupę nacisku, użyteczną 
dla własnych gier politycznych. Walka z tymi tendencjami jest obowiąz- 
kiem członków partii będących jednocześnie członkami „Solidarności”, Sta- 
nowią tam nasi towarzysze poważną liczebnie siłę, Chodzi o to, by liczyła 
się siła ich oddziaływania. | 

Działamy w warunkach wciąż wielkich zagrożeń, które tworzy katastro- 
falna sytuacja ekonomiczna,.stan społecznego podniecenia, sprzeczności 
między rozbudzonymi wielkimi nadziejami na poprawę warunków socjal- 
nych a coraz mniejszymi możliwościami ich spełniania. Wszystko to wy- 
korzystują wrogowie socjalizmu i pij *ojnsknicy z ośrodków zachodniej dy- 
wersji. 

Trwa w naszym kraju ostra walka polityczna, trwa klasowa walka o treść 
odnowy, o obronę socjalizmu, jego ideowych wartości i ustrojowych 
realiów. 

Spotykamy się niekiedy z pytaniami, jak to jest w naszym kraju z prze- 
ciwnikami socjalizmu, z antysocjalistycznymi siłami, na czym polega za- 
grożenie naszego ustroju. 

Starsze pokolenie pamięta trudny czas walki w pierwszych latach po 
wyzwoleniu Polski, kiedy siły reakcyjne wystąpiły zbrojnie przetiw re- 
wolucyjnym reformom, przeciw młodej robotniczo-chłopskiej władzy. 

Dziś wrogowie socjalizmu budują swoje nadzieje na kryzysie. Społeczne 
niezadowolenie wynikłe z błędów chcą uczynić swoją amunicją do godzenia 
w podstawy socjalizmu. Występują w todze obrońców robotniczych intere- 
sów, w charakterze rzeczników niezadowolenia. Chcą stwórzyć stan swoi- 
stego znieczulenia, w którym nie reaguje się już na tzw. pokojową drogę 
przejęcia władzy, na pełzającą kontrrewolucję. 

My chcemy nasze trudności pokonać, a oni chcą je wykorzystać. Oto 
jest istota politycznego podziału. Istnieje cały mechanizm unieruchamiania 
lokalnych ogniw władzy, paraliżowania możliwości działania organów po- 
rządku publicznego czy też różnych metod szantażu wobec ludzi bronią- 
cych zasad socjalizmu i polityki partii. : 

Wszyscy przeciwnicy socjalizmu pokładają swoje nadzieje we wpływach, 
jakie posiada „Solidarność”, chcą wykorzystać tę organizację w celach, 
które nie mają nic wspólnego z robotniczymi interesami. Takim tenden- 
cjom partia nasza przeciwstawi się zdecydowanie w interesie samej „Soli- 
darności”, jako związku zawodowego. Obowiązkiem członków partii 
w „Solidarności” jest dbać o socjalistyczne oblicze, o działalność zgodną 
z charakterem związku zawodowego. 

Z całą powagą oświadczamy: jesteśmy za konstruktywną rolą „Solidar- 
ności” w życiu kraju. Partia będzie temu sprzyjać. Musi być też jasne, że 
taka rola jest możliwa wtedy, gdy robotnicy w „Solidarności znajdą dość 
woli, by uwolnić się od wrogich sił, których cele przekraczają nienaruszalne 
zasady naszego ustroju. 

Nasze stanowisko, nasz stosunek do „Solidarności' wyznączały zawsze 
dwa czynniki: | | 

Pierwszy — to nasze intencje wobec „Solidarności” od chwili jej powsta- 
nia. Budowaliśmy je w oparciu o deklarację organizatorów zapisaną w sta- 
tucie, że związek stoi na gruncie zasad socjalizmu, że uznaje kierowniczą 
rolę partii w państwie i nasze sojusze międzynarodowe, że nie będzie pełnić 
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roli partii politycznej. Nasze konstruktywne intencje są nadal w pełni obo» 
wiązujące. 

Drugi czynnik — powtarzamy to jeszcze raz — określający nasz stosu- 
nek do „Solidarności” to fakty, to praktyka piana? działalności 
związku, jego ogniw i działaczy. —. 

Cieszy nas każdy przykład dobrej, pożytecznej współpracy. Bardzo dużo 
jest jednak powodów do niepokoju: 

— zbyt pochopne jest posługiwanie się orężem strajku, a niedopuszczal- 
ną praktyką przejmowanie w czasie strajków władzy w zakładach; 

— coraz więcej faktów świadczy o uzurpowaniu przez „Solidarność” 
prawa do decyzji w sprawach państwowych kadr kierowniczych; 

— liczne są wydawnictwa związkowe, w których godzi się w zasady 
ustrojowe, w nasze sojusze, w partię; 

— miały miejsce próby ingerencji ogniw „„Solidarności” w wybory 
w partii. 

'Niepokoją wystąpienia na zebraniach związkowych znanych przeciwni- 
ków socjalizmu, organizatorów KOR i rzeczywiste ich wpływy w związku. 

Dużo refleksji powinny też budzić demonstracje poparcia dla „,Solidar- 
ności” ze strony kół skrajnej prawicy na Zachodzie i ośrodków zimnowo- 
jennej dywersji. 

Wszystko to sprzeczne jest ze statutem „Solidarności” jako związku za- 
wodowego, sprzeczne z deklarowanym, zgodnym z socjalizmem, obliczem 
politycznym organizacji. 

Wiele też zastrzeżeń nasuwa opublikowany dokument programowy trak- 
tujący o kierunkach działania ,„Solidarności”. 

Podkreślaliśmy, że prezentuje on poglądy na wiele kwestii nie obję- 
tych statutowymi zadaniami ,.Solidarności”, zapowiada się, czego związek 
będzie żądał, co podda kontroli, wypowiada się w ważnych sprawach poli- 
tyki państwa, świadczących o ambicjach szerszych niż wynika to z charak- 
teru związku zawodowego. 

Kilka dni temu upowszechniony został tak zwany śŚpołeczny projekt 
ustawy o przedsiębiorstwach, opracowany przez „Solidarność. 


Projektom ustawy rządowej o przedsiębiorstwie i samorządzie pracowni- 
czym przeciwstawione zostały koncepcje faktycznego odejścia od własności 
ogólnospołecznej na rzecz własności grupowej. Rozwijana jest akcja samo- 
wolnego powoływania ogniw solidarnościowego samorządu, tzw. społeczne- 
go przedsiębiorstwa. Dąży się do eliminacji innych partnerów, dąży się do 
faktycznego przejęcia władzy. I o to chodzi, a nie o interes robotniczy. Po- 
tępiamy tę akcję, zdecydowanie potwierdzamy główną linię - wyrażoną 
w projektach ustaw dotyczących samorządu i przedsiębiorstwa, wniesio- 
nych przez rząd do Sejmu. 

Przyjęcie w praktyce projektu przedsiębiorstw o własności grupowej 
oznaczałoby rozparcelowanie gospodarki narodowej w sferze własności 
i rozbicie w sferze zarządzania, odsunięcie społeczeństwa jako całości od 
wpływu na określanie celów gospodarowania, ubezwłasnowolnienie socja- 
listycznego państwa w całej jego polityce społeczno-ekonomicznej, stworze- 
nie źródeł nie kontrolowanego wzrostu nierówności społecznej robotników. 
Wypowiedział się w tej sprawie w roku 1956 znakomity ekonomista Oskar 
Lange; cytuję: 

„„Dwie krańcowości mogą zagrażać socjalistycznemu charakterowi przed- 
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siębiorstwa... Jedna, kiedy przedsiębiorstwo «staje się czystą «własnością 
grupową, pozbawioną wszelkiej odpowiedzialności wobec społeczeństwąp. 
Nazwałbym to degeneracją anarchosyndykalistyczną., Druga krańcowość, 
dla której użyję nazwy degeneracja biurokratyzmu, polega na braku efek- 
nc działającego samorządu robotników przedsiębiorstw”. Koniec cy- 
tatu. | 
Odrzucamy te tendencje i koncepcje. Przedstawiliśmy konkretne propo- 
zycje ustawodawcze, których celem jest odbudowanie efektywnego samo- 
rządu robotników przedsiębiorstwa i tylko ta platforma może być dyskuto- 
wana, ogłoszona zaś koncepcja własności grupowej jest demagogią skiero- 
waną przeciw podstawom naszego ustroju. Niemożliwe byłoby bowiem 
stwarzanie wszystkim robotnikom i pracownikom równych szans bez ich 
rzeczywistego wkładu pracy w rozwój gospodarki. Gra sprzecznych intere- 
sów różnych załóg sprzeczna byłaby z interesami wszystkich ludzi pracy. 
Dlatego też nasza partia musi bardziej skutecznie niż dotychcząs orga- 
nizować cały front obrony socjalizmu, polityczną ofensywę przeciw jego 
wrogom, stanowcze przeciwdziałanie naruszeniom prawa, porządku publi- 
cznego, przeciwdziałanie wszelkim aktom godzącym w konstytucyjne funk- 
cje organów państwowych. Kontrrewolucyjne zamiary nie mają w Polsce 
„ Nasze państwo, za sprawą partii i wszystkich sił rozsądku i odpowie- 
zialności nie da się zepchnąć z socjalistycznego szlaku. Mimo różnych 
trudności będziemy jednak kontynuować z całą konsekwencją dzieło socja- 
listycznej odnowy, realizować linię porozumienia z wszystkimi, którzy 
dobrze życzą Polsce Ludowej. Budować nasze programy i zamiary w prze- 
konaniu, że własnymi siłami pokonamy zagrożenie socjalistycznego rozwo- 
ju Polski; zagrożenie dla niepodległości Ojczyzny. 


Towarzysze! Rozstrzygające znaczenie dla rozwoju sytuacji w kraju, dla 
kształtowania się socjalistycznej odnowy miały procesy przebiegające 
w partii. 

Deformacja życia politycznego, odejście od leninowskich norm życia par- 
tyjnego głęboko naruszyły autorytet partii w społeczeństwie. Gorycz mas 
członkowskich, wielosettysięcznej rzeszy działaczy i aktywistów partii była 
tym większa, że pogłębiała ją pamięć o zlekceważeniu głosów ostrzeżenia 
i krytyki, o nie wysłuchanych postulatach zmiany linii politycznej i likwi- 
dacji wynaturzeń, formułowanych dostatecznie alarmująco w dyskusji 
przed VIII Zjazdem partii i w toku samego zjazdu, zwłaszcza w jego zespo- 
łach. - 

Jest więc rzeczą naturalną, że-pierwszym najsilniejszym odruchem 
partii, stanowiącym reakcję na wybuch ostrego kryzysu, było żądanie wy- 
raźnego określenia personalnej odpowiedzialności. Pojawił się silny nurt 
rozliczeniowy. Tym bardziej zrozumiały, że po raz pierwszy skutki poli- 
tyczne, społeczne i gospodarcze deformacji i błędów splotły się z budzącymi 
powszechne potępienie wynaturzeniami natury moralnej. 

W nurcie nacechowanym partyjną i obywatelską troską postulaty roz- 
liczeniowe zmierzały do zapobieżenia takim zjawiskom w przyszłości. Nie- 
stety, liczne były oskarżenia bezpodstawne, a obciążanych nimi ludzi często 
nie zdołaliśmy skutecznie bronić. 

Od początku staliśmy i stoimy na stanowisku, że wszelkie nadużycia, 
przejawy korupcji winny zostać ukarane z całą surowością, a wszelkie 


fakty łamania statutowych wymagań natury moralnej muszą być rozli- 
czone zgodnie z zasadami partyjnej sprawiedliwości. 

Końcowym etapem przygotowań przedzjazdowych były konferencje, na 
których wybrano delegatów na zjazd. Wybrano was, towarzyszki i towa- 
rzysze. W olbrzymiej większości po raz pierwszy reprezentujecie partię na 
tym jej najwyższym zjazdowym forum. Macie mandat swych organizacji 
zakładowych i wojewódzkich, przybyliście tu pragnąc wyrazić ich stanowi- 
sko. Równocześnie jesteście reprezentantami partii jako całości, stanowicie 
jej najwyższą władzę. Macie więc z pewnością świadomość, że kluczową 
sprawą jest zachowanie i umocnienie jedności Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej na gruncie marksizmu-leninizmu, potwierdzenie linii socjali- 
stycznej odnowy, zespolenie działań w celu jak najszybszego przezwycię- 
żenia kryzysu i skutecznej obrony żywotnych interesów socjalistycznej 
Polski. Kurs posierpniowy uzyskał poparcie w dyskusji przedzjazdowej. 
Pójdziemy dalej tym kursem. 

Taka będzie Polska, jaka będzie partia, Nie ściślej nie określa naszej od- 
powiedzialności za naród i państwo. Przodująca - rola partii nie jest kon- 
stytucyjnym przywilejem, lecz politycznym zobowiązaniem i narodową 
służbą. 

Gdziekolwiek uczestniczyliśmy w zebraniach partyjnych — jakichkol- 
wiek słuchaliśmy głosów — wszędzie przewijała się troska o stworzenie 
instytucjonalnych gwarancji demokratycznego funkcjonowania partii, 
a tym santym państwa i całego życia społeczno-gospodarczego. 

W istocie rzeczy całkowitych gwarancji nie dadzą jednak żadne, nawet 
najdoskonalsze, rozwiązania statutowe. Takie mniemanie byłoby począt- 
_ kiem nowej iluzji. 

Obawa o to, byśmy nie zboczyli raz jeszcze z obranego kursu socjali- 
stycznej odnowy naszego życia, byśmy nie powtórzyli błędów tyle już razy 
powtarzanych, byśmy się znów nie wstydzili złych czynów osłanianych bez- 
prawnie naszą najpiękniejszą ideą — obawa ta jest zrozumiała, wynika 
z doświadczeń. Trzeba ją trwale zachować, wmontować w nasze indywi- 
dualne i zbiorowe postawy. Niech trwa jako sygnał ostrzegawczy, zdołny 
w każdej właściwej chwili zapłonąć alarmowym światłem. | 

Co proponujemy przyjąć do projektu statutu? Przede wszystkim te wnio- 
ski, które umacniają demokratyczne funkcjonowanie partii. 

Na pierwszym miejscu postawić trzeba problem świadomej, kontrolowa- 
nej demokratycznie, a nie regulowanej biurokratycznie polityki rozwoju 
„naszych szeregów. 

W naszej partii nie ilość, lecz jakość stanowić będzie o wzroście jej auto- 
rvtetu, a tym samym decydować będzie o rozwoju Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Nasze wymagania, choć wysokie, nie są sekciarskie. 
Partia przyjmuje w swoje szeregi również tych spośród wierzących ludzi 
pracy, którzy akceptują jej polityczny program, ale zgodnie ze swoją ideo- 
logią opowiada się za naukowym światopoglądem i krzęwi go we własnych 
szeregach. 

Zdecydowanie określone oblicze ideowe będzie budować szacunek dla 
członków partii i stanie się żywym impulsem do wstępowania w jej szeregi 
najlepszych przedstawicieli młodego pokolenia. To oni nade wszystko po- 
szukują dla swego życia wielkiej orientacji ideowej i znajdą ją w socja!iz- 
mie, który najpełniej odzwierciedla treści współczesnego humanizmu. 
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Oczekujemy, że właśnie obecnie, kiedy przeżywamy ogromne trudności, 
wyzwolą się wśród młodych robotników, chłopów, studentów, pracowników 
nauki i twórców kultury najbardziej szlachetne motywy napływu do partii. 
Sprowadzi ku nam młodzież jej pragnienie walki o socjalistyczne odrodze- 
nie społeczeństwa, przeciwko wielkim zagrożeniom dla Polski. Mamy dla 
kandydatów jeden tylko przywilej — przywilej trudniejszego życia. Ale 
bardziej pełnego, przeobrażającego otoczenie, zmieniającego wadzi po to, 
by był lepszy. 

Funkcjonować będą zarazem sprawdzalne kryteria oceny waw człon- 
„ ków naszej partii. Nie wszyscy przecież sprostają wysokim zobowiązaniom, 
jakie nakładać będzie walka polityczna o zrealizowanie naszych uchwał. 
Partia powinna się oczyszczać, uwalniać swoje szeregi od ludzi obcych, 
od tych, którzy swoją postawą ciągną ją wstecz. 

Elementarnie wążnym składnikiem demokracji partyjnej jest sposób 
wybierania jej władz na wszystkich poziomach naszej struktury. Nie wy- 
naleziono dotąd niczego lepszego jak tylko wybór personalny, dokonywany 
tajnie. 

Nie w teorii, lecz w praktyce życia partyjnego demokratyczne wybory 
stały się rzeczywistością przy wyłanianiu nowych władz i delegatów na 
obecny zjazd. Taki właśnie stan powinien być utrwalany. Partyjna demo- 
kracja wymaga cierpliwości, trzeba ją też doskonalić. 

Proponujemy przyjąć te propozycje statutowe, które umacniają w partii 
odpowiedzialność, pozycję i znaczenie wszystkich członków, wszystkich or- 
ganizacji podstawowych oraz wybieralnych instancji. Chodzi szczególnie 
'o umocnienie uchwałodawczej i kontrolnej roli instancji wybieralnych, ja- 
sne określenie funkcji organów wykonawczych naszej partii na wszystkich 
szczeblach aż po I sekretarza Komitetu Centralnego. 

Jest rzeczą politycznie celową, aby funkcja ta miała zapewnioną pozycję 
silną, ale tylko w zakresie skutecznego organizowania kolektywnej pracy 
Komitetu Centralnego, jego Biura Politycznego, Sekretariatu, a więc stwa- 
rzanie klimatu do podejmowania decyzji będących wynikiem rzeczywi- 
stych dyskusji. i realizowanych potem w sposób zdyscyplinowany i jedno- 
lity. 

„Projekt zmian w Statucie wyraźnie określa nadrzędność instancji 'wy- 
bieralnych i ich uprawnienia kontrolne w stosunku do organów wykonaw- 
czych — Biura Politycznego, egzekutyw i sekretariatów. 

Uzasadnione są propozycje ograniczenia możliwości zasiadania w organie 
wykonawczym w zasadzie do awu bezpośrednio po ŻĘ następujących 
kadencji. 

W aparacie partyjnym naioicat powinni sGdejniówać pracę członkowie 
partij o utrwalonej pozycji społecznej i zawodowej, szczególnie wykwali- - 
fikowani robotnicy. Rola aparatu partyjnego, jako organizatora pracy ideo- 
logicznej, kontroli wykonania oraz upowszechniania najlepszych doświad- 
czeń partyjnych jest niezwykle doniosła. Musi funkcjonować jednak jasna 
zasada, że aparat partyjny spełnia wobec instancji partyjnych BNEPRĘ 
rolę. 

Krytycznie oceniamy fakt, że dyskusjom i poszukiwaniom ŚR roz- 
wojowi demokracji w życiu partii nie zawsze towarzyszyła wystarczająca 
troska o jej jedność i dy scyplinę. Są to cechy, które wyrastają łącznie z de- 
mokracji i centralizmu, czyli z klasycznej, marksistowsko-leninowskiej za- 
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sady centralizmu demokratycznego. Słusznie podkreślano przed zjazdem, 
że w życiu partii istniał nadmiar nie tyle centralizmu co biurokratyzmu. 
Centralizm zapewnia demokratycznej partii skuteczność działania. Biuro- 
kracja osłabia jej żywotność polityczną, ogranicza ruch umysłowy. Demo- 
kracja gwarantuje, a centralizm nie sprzeciwia się możliwości głoszenia, 
obrony i zachowania swoich własnych poglądów członka Polskiej Zjedno-- 
czonej Partii Robotniczej pod warunkiem, że uczestniczy on w wykonywa- 
niu także tych uchwał partyjnych, z którymi nie zgadza się, które stanowią 
przekonanie mniejszości. 

Praktyka udowodniła, iż centralizm bez demokracji jest tylko pozornym 
centralizmem. Skazuje on partię na podejmowanie błędnych decyzji, nie 
odpowiadających potrzebom życia. Posługiwanie się ślepą, mechaniczną 
dyscypliną sprawia, że szeregom partyjnym brak wewnętrznego ideowego 
przekonania dla popierania wielu decyzji instancji. Podobnie też demokra- 
cja bez centralizmu czyni z partii bezsilną, bezkształtną masę, niezdolną 
do skutecznego działania. 

Odrzucamy opinie i działania, które naruszają strukturę partii czyniącą 
z niej całość zbudowaną na podporządkowaniu mniejszości woli większości. 
Dotyczy to także roli członków instancji partyjnych. Jest rzeczą oczywistą, 
że obowiązani są oni znać i reprezentować opinię swoich macierzystych or- 
ganizacji partyjnych. Nie mogą jednak kierować się wyłącznie ich opinią. 
Członkowie władz partyjnyeh nie mogą reprezentować tylko cząstkowych, 
regionalnych czy zakładowych interesów, lecz kierować się ogólnymi ra- 
cjami kraju. , 

Dyskusja przedzjazdowa w całej rozciągłości potwierdziła słuszność za- 
sadniczej tezy sformułowanej na VI Plenum Komitetu Centralnego o ko- 
nieczności prowadzenia walki ideologicznej na dwa fronty. Mam tu na " 
myśli z jednej strony walkę z ideowym kapitulanctwem, z korzeniem się 
przed żywiołowością, z drugiej zaś — nieodzowną potrzebę walki z konser-' 
watyzmem myślówym, z tendencjami zachowawczymi. Są to niebezpie- 
czeństwa niezwykle groźne dla ideowego życia partii, dla jej prawidłowej 
orientacji i rozwoju. Niebezpieczeństwo ideowego kapitulanctwa staje się 
coraz groźniejsze, ponieważ działamy w warunkach niesłychanie silnej 
presji ideologicznej, jaką wywiera na nas cały system społeczny kapitali- 
zmu oraz właściwe mu doktryny. Istnieje potężny nacisk ideologii socjal- 
demokratyzmu, koncepcji rewizjonistycznych i innych odmian prawicowe- 
go oportunizmu. Z drugiej strony nie wolno ani na chwilę osłabiać dyskusji 
z przejawami różnego rodzaju postaw konserwatywnych, zachowawcżych, 
niekiedy wręcz dogmatycznych. Zarówne bowiem ideowe kapitulanctwo, 
jak i kónserwatyzm wyrządzają partii poważne szkody, a więc walka 
z ekstremizmami w sferze ideologii pozostanie wciąż aktualna. 

W dyskusji przedzjazdowej duża pasja krytyczna i liczne wnioski kon- 
struktywne wiązały się z polityką kadrową. W przeszłości wypracowano 
w tej mierze niemało słusznych zasad. Nie były one jednak w praktyce 
przestrzegane jak należy. Opowiadamy się za jasnymi kryteriami doboru 
kadr kierowniczych i stwarzaniem sprawnego oraz skutecznegu systemu 
ich kształcenia. 


Przyjmujemy, że wartości fachowe, polityczne 1 muraine ludzi powinny 
być podstawą ich oceny i awansu bez względu na przynależność partyjną 
czy światopogląd. Politykę taką można realizować przy zachowaniu przez 
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partię decydującego wpływu na kluczowe decyzje kadrowe, co wiąże się 
z jej rolą partii rządzącej, w sojuszu z innymi siłami politycznymi. 

Niezbędne jest prowadzenie aktywnej polityki kadrówej z myślą o szyb- 
szym dopływie do wszystkich poziomów życia państwowego, naukowego 
ludzi młodych, często dobrze wykształconych, wykazujących się dobrymi 
wynikami pracy. 

Opowiadamy się dzisiaj za zdecydowaną obroną pionierów dobrej orga- 
nizacji pracy i postępu w swoim zakładzie i środowisku. Kadry takie są czę- 
sto atakowane, także przy użyciu niewybrednych środków, właśnie za wy- 
sokie wymagania, za próby przeciwstawiania się łamaniu porządku. Prze- 
ciwstawienie się opiniom krzywdzącym ludzi, to jedno z ważnych zadań 
organizacji i instancji partyjnych wszystkich szczebli. 

Odrzucamy także jakiekolwiek ulgi w ocenie wyników pracy ludzi na 
wszelkich kierowniczych stanowiskach. Ich uczciwość osobista nie wystar- 
czy, muszą być dobre efekty działalności. Trzeba podejmować decyzje prze- 
suwania ludzi, którzy nie mają dobrych wyników, do innej pracy, w sposób 
nie naruszający ich godności. 

Zawsze pozostanie nienaruszalna zasada, iż żadne uchybienie moralne 
w postawie ludzi na stanowiskach kierowniczych nie może być tolerowane 
i musi to być związane z opuszczeniem stanowiska. 

Szczególne zadania w dzisiejszej sytuacji przypadają środkom masowej 
informacji, zwłaszcza dziennikom i pismom partii, a także dziennikarzom 
partyjnym w całej prasie, radiu i telewizji. 

Ich obowiązkiem jest aktywny udział w obronie i umocnieniu socjalisty= 
cznego ustroju, jednoczenie sił patriotycznych we wspólnym działaniu; 
tworzenie w społeczeństyie więzi myślowej wokół zadań, jakie podejmu- 
jemy. 

Afirmować i krytykować, inspirować i kowtialować odzwierciedlać opi- 
nię publiczną, a zarazem ją kształtować — tak widzimy rolę dziennikarstwa 
w procesach odnowy. 

Z uznaniem odnosimy się do wysiłków dziennikarzy, aby ich głos był 
wiarygodny, przekazywał pełną i rzetelną informację, dawał miarodajny 
obraz opinii publicznej i kształtował ją zgodnie z interesami narodu. Nale- 
ży utrwalić ten dorobek, zwalczając zarazem zjawisko przerzucania się 
części dziennikarzy i redakcji ze skrajności, jaką był bezkrytycyzm właści- 
wy dla okresu poprzedniego w skrajność odwrotną: w kierunku negacji 
i nieufności do partii i władzy. 

Partia potwierdza swoje prawo do politycznej inspiracji i oceny prasy, 
radia i telewizji. Jest to jej statutowy obowiązek. 

Jesteśmy przekonani, że pracownicy prasy, radia i telewizji kontynuo- 
wać będą walkę o socjalistyczne odrodzenie, o konieczne reformy, zwalczać 
ich przeciwników i odważnie demaskować wszystkich wrogów socjalizmu. 

Ideowe wzmocnienie partii i rozwój w niej życia ideologicznego wymaga 
stałego czerpania z wielkiego dorobku polskiej myśli socjalistycznej, pol- 
skich doświadczeń walki o niepodległość i socjalizm. | 

Zbliża się stulecie powstania Wielkiego Proletariatu, pierwszej rewolu- 
cyjnej internacjonalistycznej partii polskich robotników. Nasze poprzed- 
niczki: Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i Litwy, Polska Partia So- 
cjalistyczna (liewica), Komunistyczna Partia Polski, Polska Partia Socjali- 
styczna i Polska Partia Robotnicza w bohaterskiej walce, w trudzie poszu- 
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kiwań ideowych szły ku zwycięstwu rewolucji socjalistycznej w naszym 
kraju, ku zespoleniu wyzwolenia narodowego i społecznego. Od 37 już lat 
polski ruch robotniczy stoi u steru władzy państwowej. Osiągnął jedność na 
podstawie marksistowsko-leninowskiej ideologii. Jest rzeczą słuszną, aby 
nasz zjazd odniósł się w odrębnej uchwale do stulecia polskiego ruchu ro- 
botniczego i zalecił podjęcie prac nad wydobyciem i upowszechnieniem jego 
ideowego dziedzictwa. Ń 

Nie można budować socjalizmu bez wiedzy naukowej o socjalizmie, 
o jego istocie i etapach rozwoju. „Nie ma dla partii komunistycznej bardziej 
niebezpiecznego błędu, jak budowanie .swej taktyki na SUDIERTYWDYCH pra- 
gnieniach” — mówił Lenin. 

Teoria marksistowsko-leninowska jest jedna, uniwersalna, ale jednocze- 
śnie we właściwych zastosowaniach i narodowa. Służy budowie socjalizmu 
we wszystkich krajach i w każdym oddzielnie. Jest międzynarodowa w sa- 
mym swym przedmiocie i nowatorstwie. Stanowi syntezę doświadczenia 
historycznego wszystkich krajów. 

Każda partia wnosi do teorii socjalizmu własne doświadczenie i rozwój 
wzbogacający uniwersalną teorię rewolucyjnej, socjalistycznej przebudo” 
wy społeczeństwa. 


Polscy marksiści mają obowiązek udzielenia odpowiedzi na temat wielu 
podstawowych dylematów, jakie zrodził rozwój socjalizmu w Polsce, aby 
nadać teoretycznej i ideowej głębi naszym doraźnym z konieczności ana- 
lizom. 

Co więc oznacza kształtować partię marksistowsko-leninowską? 


Oznacza to, że trzeba dbać, ażeby była ona robotniczą awangardą, skupia- 
jącą najbardziej świadomą część klasy robotniczej. 


* Oznacza to jednoznaczność oblicza ideowego, która nie może być wypad= 
kową różnych poglądów. Członkowie partii kształtują swoje przekonania 
zgodnie z marksistowsko-leninowską ideologią. 


Oznacza to, że podstawową zasadą organizacyjną funkcjonowania partil 
jest centralizm demokratyczny i demokracja wewnątrzpartyjna. Tworzy to 
najlepsze warunki doboru i funkcjonowania władz, kształtowania progra- 
mów, ale równocześnie stanowi podstawę zdyscyplinowanego, jednolitego 
działania, tworzy w partii siłę zdolną do czynów przeobrażających kraj. 

Oznacza to głęboką więź z klasą robotniczą i wszystkimi ludźmi pracy, 
wrażliwość na warunki życia i pracy, na wszystko, co jest niesprawiedliwe, 
co obraża godność człowieka. Jest to więc zarazem służba wobec klasy ro- 
botniczej, ale równocześnie budzenie i przewodzenie jej aktywności. 


Oznacza to głęboki związek z postępową tradycją i losami narodu, kul- 
tywowanie patriotyzmu ale zarazem uczuć internacjonalizmu i braterstwa 
z Komunistyczną Partią Związku Radzieckiego, z całym światowym robot- 
niczym ruchem rewolucyjnym. 


Takie cechy kształtuje w sobie nasza partia; powinniśmy zawsze dbać, 
by: rozwijał się proces utrwalania tych cech i zdecydowanie występować 
przeciw wszystkiemu, co godzi w ideowy charakter, co osłabia zdolność 
partii do działania. 


Na obecnym Nadzwyczajnym Zjeździe trzeba oświadczyć, że nasza partia . 
odtąd musi być bardziej zdolna do kierowania sprawami państwa i narodu 
bez schodzenia na błędne drogi wiodące do kryzysowych zakłóceń. Stać 
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a na to, by już nigdy więcej ORRERY: rozwojowe nie kończyły się kry- 
zysami. 

Z dyskusji przedzjazdowej zrodził się postulat opracowania na następ- 
ny X Zjazd programu naszej partii, programu, który biorąc za podstawę 
osiągnięty poziom rozwoju społecznego i gospodarczego nakreśliłby cele, 
ku jakim zmierzać winniśmy w perspektywie pokolenia. Taki program jest 
wielką potrzebą ideologiczną i polityczną, ważnym czynnikiem obrony 
przed pragmatyzmem. Będzie on podstawą wychowania szeregów partyj- 
nych w duchu marksizmu-leninizmu i kryterium słuszności konksetnych 
poczynań naszej polityki. 


Towarzyszki i towarzysze delegaci! Dzisiaj, gdy wszyscy gorączkowo 
szukają gwarancji rozwoju pozbawionego wstrząsów i kryzysów, trzeba 
oświadczyć, że taką gwarancją główną jest silne państwu, budowane na de- 
mokracji i praworządności. Droga w tym kierunku została utorowana naszą 
polityczną: wolą, naszym programem i zmianami, które zostały już doko- 
nane. 

W dyskusji przedzjazdowej postawiono pytanie. jak nasza pa i« sprawo- 
wać ma funkcję przewodnią w życiu narodu i państwa? 

Odrzucamy opinię, że partia powinna sprowadzać swoją rolę do działal- 
ności ideologiczno-dyskusyjnej i ogólnego projektowania programów roz" 
wojowych. Odrzucamy też poglądy, że partia powinna bezpośrednio zarzą- 
dzać sprawami, które należą do kompetencji państwa. Przyjmujemy kon- 
cepcję, że partia powinna spełniać swoją rolę siły przewodniej bardziej .:it 
dotychczas poprzez konstytucyjne instytucje przedstawicielskie oraz 2. 
pośrednictwem członków partii odgrywających rolę w ogniwach władzy 
państwowej i gospodarczej oraz w organizacjach społecznych. . 

Stwarza to perspektywę demokratycznego funkcjonowania państwa przy 
aktywnej roli wszystkich sił społecznych, przede wszystkim klasy robot- 
niczej, chłopów oraz inteligencji, czyli przez ludzi pracy reprezentowa- 
nych w Sejmie i radach narodowych przez sojusznicze partie — Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, Zjednoczone Stronnictwo Ludowe i Stron- 
nictwo Demokratyczne i przedstawicieli obywateli bezpartyjnych. 

Oznacza to w praktyce potrzebę istotnego przeorientowania działalności 
naszej partii i jej instancji na rzecz działania w instytucjach przedstawi- 
cielskich. To właśnie w ich obrębie — choć nie wyłącznie tam — nasza 
partia musi walczyć w każdej chwili o poparcie dla swego programu, za- 
biegać o stałe odnawianie dla siebie pełnomocnictw ze strony wszystkich 
ludzi, których interesy partia reprezentuje, podczas gdy państwo je reali- 
zuje. Sprawowanie przez partię przewadniej roli w systemie demokracji 
zakłada, że będzie ona niezastąpioną płaszczyzną uzgadniania różnorod- 
nych, specyficznych interesów klas społecznych, grup zawodowych w imię 
nadrzędnego dobra ogólnonarodowego. 

Niezmiernie ważną sprawą jest rozszerzenie kompetencji rad narodo- 
wych wraz z zapewnieniem przestrzegania ich postanowień. Chodzi zwłasz- 
cza o podejmowanie przez nie najważniejszych spraw swego obszaru i sta- 
nowienie o nich, o funkcje kontrolne w stosunku do administracji terćno- 
wej i ścisłą więź ze społeczeństwem. Powinno to być traktowane jako trwa- 
ła zasada działalności rad narodowych. 

Nie możemy iść dalej drogą nadmiernej odpowiedzialności władz central- 
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nych za to, za co powinny być odpowiedzialne lokalne władze wykonawcze 
i samorząd terytorialny. Rozszerzenie samodzielności tych władz musi 
oznaczać powiększenie ich własnych środków budżetowych. Regulowanie 
tych spraw jest jednym z naczelnych celów reformy PURSCJONOWADIA pań- 
stwa. 

Biurokratyzm osłabiał w przeszłości państwo i samorządy w szerokim 
tego słowa znaczeniu. Formułujemy dziś hasło: silniejsze państwo skuteca- 
nie działające w kwestiach kluczowych, oparte o samorząd to jest uczeste 
nictwo całego społeczeństwa w sprawowaniu władzy. 

Istnieją już konkretne projekty umacniania prawnych fundamentów na- 
. szego państwa, w którym musi rządzić zawsze prawo. Jeśli postulujemy 
słusznie, by prawo stało się prawem, to dbać musimy o powstawanie prawa 
dobrego, które będzie instytucjonalizować nowe tendencje i zjawiska na- 
szego życia społeczhego i tworzyć ustawowe gwarancje procesu socjalisty= 
cznej odnowy. 

Szereg kwestii wymaga prawnego uregulowania. Rząd wystąpił do Sej- 
mu z wnioskiem o anulowanie dekretu o uposażeniach i emeryturach osób 
na kierowniczych stanowiskach, aby ustanowić prawa ogólnie obowiązują= 


ce. Sejm ustalać będzie uposażenia kadr kierowniczych. Ludzie obejmujący 


kierownicze funkcje składać będą deklaracje o swym stanie majątkowym, 
aby nie powstawały podejrzenia, że piastowanie stanowiska stało się 
źródłem nieuczciwego wzbogacenia. 


Są to sprawy bardzo ważne dla stworzenia otwartych, normalnych sto= 


sunków między ludźmi uczestniczącymi w sprawowaniu władzy.a opinią 
społeczną. Konkretne uregulowanie tych kwestii mieć będzie większe zna- 
czenie niż wszelkie, jakże częste w przeszłości apele o ta, aby kadry były 
skromne i uczciwe. 

Niedopuszczalne jest też jakiekolwiek nadużywanie prawa przez organa 
państwowe, tak jak niedopuszczalne jest łamanie prawa przez obywateli. 
Niech te proste zasady legną u podstaw umocnienia się praworządnego oby= 
czaju w życiu codziennym. Myślimy też o porządku i ładzie, o ochronie wła- 


sności społecznej i osobistej, które w każdym państwie są strzeżone przez 
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odpowiednie organa, w Polsce przez prokuraturę i sądy, Milicję Obywatel- . 


ską i służbę bezpieczeństwa. W żywstnym interesie zarówno państwa, jak 
ij obywateli leży powszechne i sprawne ich funkcjonowanie. Bezpodstawne 
atakowanie zwłaszcza organów porządku publicznego, nieustanne tworze- 


nie psychozy prowokacji obrócić się może przeciwko całemu społeczeństwu. 


Byliśmy dotąd krajem, gdzie ludzie czuli się stosunkowo bezpiecznie zarów= 
no w parku i na ulicy, jak i na stadionie, w pociągu czy w miejscu zamie- 


szkania. Liczne ostatnio fakty rozprzężenia budzą niepokój. Dlatego siły 
porządku publicznego działając zgodnie z prawem i praworządnie wyko- 


nując ciążące na nich powinności, powinny działać skutecznie i winne być 
otoczone szacunkiem i poparciem społeczeństwa w ich trudnej pracy. 

Słowa uznania kierujemy z trybuny zjazdu do żołnierzy Wojska Pol- 
skiego. Jest ono wierną strażą ojczystych granic i równocześnie armią obro- 
ny socjalizmu. Wszystkie doświadczenia naszej historii zbudowały nieroz- 
dzielną łączność losów narodu i losów żołnierzy. Związki te mają wymiar 
zarówno powszedni, jak i historyczny. Wojsko jest postępowym czynnikiem 
naszego życia, wnosi wielki wkład w podnoszenie zdolności organizacyjno- 
„technicznej państwa i gospodarki, uczestniczy w rozwoju nauki i kultury. 


Nowe Drogi — 3 i 833 


Jest zbrojnym gwarantem interesów narodu, jego bezpieczeństwa i socja- 
* listycznych zdobyczy. Jesteśmy dumni z obywateli w żołnierskich mundu- 
rach. Podtrzymamy troskę o sprawność i siłę ludowego Wojska Polskiego, 
© jego godne miejsce w sojuszniczym Układzie Warszawskim. 

Partia nasza zawsze stać będzie na gruncie jedności wszystkich patrio- 
tów w pracy dla dobra socjalistycznej Ojczyzny. Dobro wspólnego ojczy- 
stego domu jest nadrzędne wobec wszelkich różnic w światopoglądach. To 
założenie jest wiodącą ideą Frontu Jedności Narodu. 

Pragniemy partnerskiego, ścisłego wSpółdziałania naszej partii ze Zjed- 
noczonym Stronnictwem Ludowym i ze Stronnictwem Demokratycznym, 
które w toku ostatnich przemian umocniły swą pozycję i zwiększają swą 
rolę w całokształcie życia politycznego. 

W całym okresie powojennym istniał w Polsce system wielopartyjny, 
który ma charakter trwały. Stanowi on polityczno-organizacyjny wyraz 
kontynuacji postępowych, historycznych nurtów ruchu robofniczego, lu- 
dowego, ruchu inteligencji i środowisk drobnych wytwórców należących 
do lewicy społecznej. Nasza partia z zadowoleniem przyjmuje wysiłki na- 
szych sojuszników, którzy chcą wnosić samodzielny żywy wkład w rozwój 
socjalistycznego społeczeństwa. Stanowi to ważny element naszego ustroju 
politycznego zbudowanego na fundamencie sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i szerszej jeszcze wspólnocie interesów społecznych. 

Wyrazić powinniśmy też Kościołowi i jego władzom uznanie za udoku- 
mentowaną w okresie kryzysu postawę rozwagi, realizmu, poczucia odpo- 
wiedzialności, której uosobieniem był Prymas Polski, kardynał Stefan Wy- 
szyński. Polityka państwa w stosunkach z Kościołem rozszerzać będzie 
płaszczyznę porozumienia i współdziałania w imię pomyślności Polski Lu- 
dowej, a zawężać będzie strefy konfliktowe. Cenimy wysoko dotychczaso- 
_wy dorobek w tej dziedzinie. | 

Sądzimy, że należy w sposób zasadniczy rozszerzyć i umocnić formułę 
Frontu Jedności Narodu. Sądzimy zwłaszcza, że obok działających we Fron- 
cie partii i stronnictw, których sojusz stanowi kościec struktury politycz” 
nej kraju, obok organizacji już zasiadających we Froncie Jedności Narodu, 
powinni znaleźć się w nim reprezentanci wszystkich nurtów ruchu zwiaz- 
kowego, przedstawiciele środowisk wyznaniowych oraz organizacji samo- 
rządowych różnych środowisk i dziedzin życia publicznego. Chcemy two- 
rzyć wielką płaszczyznę ogólnonarodowego porozumienia w realizacji so- 
cjalistycznej odnowy, przymierza sił rozsądku i obywatelskiej odpowie- 
dzialności w walce przeciw zagrożeniom naszego wspólnego dobra, jakim 
jest bezpieczna socjalistyczna Polska. 


Szanowne towarzyszki, szanowni towarzysze delegaci! Nie zamierzamy 
zamykać sporów o źródła i przyczyny załamania gospodarczego. Niech 
z nauk przeszłości młode pokolenie czerpie doświadczenie na przyszłość, 
obywatelską mądrość i hart ducha. Ale między tym, co było i będzie jest 
dzień dzisiejszy polskiej rodziny, steranej zabiegami o chleb powszedni. Na 
partii, jako przewodniej sile narodu ciąży dzisiaj podstawowy obowiązek 
zorganizowania wręcz pospolitego ruszenia Polaków do wyrwania kraju 
z kleszczy kryzysu. 

Svtuacja w gospodarce jest bardzo trudna. Trzeci rok z rzędu następuje 
spadek dochodu narodowego. Obniżył się on do poziomu z połowy lat sie- 
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demdziesiątych. Maleją dostawy surowców i materiałów, rwą się coraz 
częściej więzi kooperacyjne. Załamanie produkcji odbija się na eksporcie, 
brak nam dewiz na spłaty bieżących zobowiązań kredytowych. Sytuację 
rynkową określa wzrost płac o jedną. czwartą w stosunku do poziomu 
sprzed roku, przy dostawach na zeszłorocznym poziomie. Taki jest stan go- 
spodarki i trzeba to wziąć za podstawę w programie wyjścia z kryzysu. 

Po pierwsze — podjąć musimy wszelkie środki i wysiłki dla zahamowa- 
nia spadkowej tendencji produkcji zwłaszcza przeznaczonej na rynek wew 
nętrzny i eksport. Opanowanie tego niebezpiecznego procesu jest podsta- 
wową przesłanką normalizacji życia w kraju. | 

Po drugie — na okres najbliższych lat ograniczyć trzeba zakres celów 
polityki gospodarczej do spraw decydujących o bycie narodu, to znaczy wy- 
żywienia, ochrony zdrowia, zaspokojenia najpilniejszych pótrzeb dzieci 
i młodzieży, wytworzenia dla ludności i gospodarki niezbędnej ilości energii 
elektrycznej, utrzymania, 4 następnie zwiększenia produkcji eksportowej. 

Po trzecie — trzeba dla tych celów wykorzystać wielki potencjał wy- 
twórczy kraju i zasoby wykwalifikowanych kadr, które stanowią najwięk- 
szy nasz kapitał i rezerwę. Wiąże się to z przestawieniem produkcji i prze- 
mieszczeniem zasobów pracy do dziedzin, którym zapewniamy pierwszeń- 
stwo. 

Po czwarte — dla ochrony poziomu życia przed dalszym spadkiem ogra- 
niczyć musimy obecnie nakłady inwestycyjne. Trzeba tu działać zdecydo- 
wanie i rozważnie, tak, aby po odzyskaniu minimum równowagi w 'gospo- 
darce można było przywrócić normalny i niezbędny dla rozwoju kraju rytm 
procesów inwestycyjnych. | 

Po piąte — należy konsekwentnie wprowadzać w życie reformę gospo- 
darczą, która jest kardynalnym warunkiem przejścia od działań doraźnych 
w porządkowaniu gospodarki do jej normalnego funkcjonowania i zwięk= 
szenia zdolności do zaspokojenia potrzeb społecznych. Partia powinna we- 
sprzeć wprowadzenie reformy w życie, przełamywać biurokratyczne opory, 
a zarazem zapewnić, aby charakter reformy był harmonijnie powiążany 
-z zasadami sprawiedliwości społecznej i treścią socjalistycznych stosun- 
ków produkcji. | 

Po szóste — w najbliższym czasie maksymalny wysiłek należy skiero- 
wać na zwiększenie produkcji krajowych surowców, w tym zwłaszcza wę* 
gla i płodów rolnych. Te dwie dziedziny stanowią filary, na których naj= 
szybciej i najpewniej możemy się oprzeć w dążeniu do uzyskania równo- 
wagi ekonomicznej kraju. Równocześnie szybciej uruchomić trzeba spe- 
cjalne programy racjonalnego wykorzystania podstawowych surowców 
w całym obiegu gospodarczym, zwłaszcza racjonalnego wykorzystania 
węgla. 

Wielkie nadzieje na wyjście z kryzysu wiążemy z rozwojem naszych sto- 
sunków gospodarczych z krajami Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, 
a zwłaszcza ze Związkiem Radzieckim. Powodzenie programu stabilizacji 
naszej gospodarki jest ściśle uzależnione od zwiększenia naszego uczestnic- 
twa w realizacji programu socjalistycznej integracji gospodarczej. Jeste- * 
śmy wdzięczni bratnim krajom za okazywaną nam pomoc i zrozumienie 
naszej trudnej sytuacji. Zrobimy wszystko, co w naszej mocy. aby lepiej 
niż dotychczas wywiązywać się z umów o wzajemnych dostawach. 


Założeniem programu wyjścia z kryzysu musi być odbudowa poziomu 


30 


gospodarczego i życiowego, osiągniętego w pierwszej połowie lat siedem- 
dziesiątych, co umożliwi w dalszej perspektywie przebudowę struktury go- 
spodarczej odpowiednio do hierarchii celów społecznych. Dziś przede 
wszystkim przerwać trzeba niebezpieczny spadek produkcji. Jest to mo- 


- żliwe. 


Szczególnie pilnym i odpowiedzialnym zadaniem jest przestawienie 
części zakładów na wykonywanie innych niż dotychczas wyrobów, bardziej 
odpowiadających potrzebom i możliwościom gospodarki. Dotyczyć to bę- 
dzie zwłaszcza zakładów wytwarzających dotychczas dobra inwestycyjne, 
na które w nowej sytuacji nie będzie zapotrzebowania. Rozszerzy to możli- 
wości rozwijania produkcji służącej potrzebom rynku lub mogącej stano- 
wić przedmiot opłacalnego eksportu. 

W nawiązaniu do nowych potrzeb trzeba będzie także dokonać reorien- 


tacji działalności inwestycyjnej, między innymi przez decyzje o zmianie 


przeznaczenia lub okresowym zaniechaniu dalszych przedsięwzięć inwe” 
stycyjnych. 

Decyzje o zatrzymaniu lub kontynuowaniu inwestycji powinny być po- 
przedzone rzetelnym bilansem strat i korzyści. Kontroli należy poddać 
większość obiektów inwestycyjnych. Ograniczenie na okres 2—3 lat frontu 
inwestycyjnego pozwoli na szybsze oddawanie do użytku zadań inwestycyj- 
nych najważniejszych obecnie dla stabilizacji gospodarki, a także przyczyni 
się do zmniejszenia napięcia materiałowego w pracujących zakładach, do 
zwiększenia produkcji części zamiennych i poprawy sytuacji remontowej. 
Należy równocześnie wykorzystać otwierające się możliwości dokończenia 


maksymalnej ilości zadań inwestycyjnych z udziałem zainteresowanych 


krajów socjalistycznych, na zasadzie POOIZM korzyści ekonomicznych po 


- uruchomieniu produkcji. 


Propozycje w tej sprawie, jak również inne dotyczące wspólnego wyko- 
rzystania części niedociążonego z braku surowców potencjału przemysło- 
wego przedstawione na 35 Sesji RWPG w Sofii przez naszego premiera, 
towarzysza Wojciecha Jaruzelskiego zasługują na pełne poparcie zjazdu 
i całej partii. 

W ślad za zmianami w strukturze i asortymencie produkcji oraz w dzia- 
łalności inwestycyjnej konieczne będzie dokonanie przemieszczeń w za- 
trudnieniu. Będzie to bardzo złożony proces ekonomiczno-społeczny. Chodzi 
o to, aby realizując ten proces dokonać koniecznych przemieszczeń w spo- 
sób zapewniający ludziom pracy ochronę ich interesów. Przeciwstawiamy 
się jednak zdecydowanie wszelkim koncepcjom sprowadzającym metody 
wyjścia z kryzysu do nastawienia się na politykę bezrobocia. 

Dróg wyjścia z nierównowagi rynkowej, dezorganizującej życie codzien- 
ne, trzeba poszukiwać przede wszystkim w produkcji. Jako założenie stra- 
tegiczne przyjąć trzeba zwiększenie udziału gałęzi wytwarzających środki 
spożycia w całej produkcji społecznej, w tym zwłaszcza przemysłowek Wy- 
maga to czasu. Dzisiaj niezbędne jest przestawienie zdolności wytwórczej 
przemysłów konsumpcyjnych na produkty mające życiowe znaczenie dla 
większości ludzi pracy — kosztem wyrobów luksusowych. Na pierwszym 
planie musimy postawić artykuły żywnościowe, środki utrzymania czysto- 
ści i zaopatrzenie w leki. Nie możemy też zapominać o potrzebach palaczy. 
Palenie tytoniu to bardzo szkodliwa rzecz. Najlepiej jednak dyskutować 
o tym, kiedy są papierosy i tym się trzeba kierować, 
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Niezbędne jest również przeprowadzenie reformy cen detalicznych po- 
łączonej z rekompensatą uwzględniającą w szczególności trudną sytuację 
życiową ludzi o najniższych dochodach. Konkretne założenia i warianty re- 
formy cen muszą być szybko przedstawione do szerokiej konsultacji spo 
łecznej, rzetelnej konsultacji. 

Nie do utrzymania jest sytuacja, w której koszty produkcji i skupu zna- 
cznej części środków konsumpcji przewyższają ceny detaliczne. Jest to 
sprzeczne z rachunkiem ekonomicznym i zdrowym rozsądkiem. Mecha- 
nizm ekonomiczny powinien elastycznie dostosowywać ceny do zmieniają” 
cych się warunków produkcji. Państwowa kontrola cen i społeczna kontrola 
organizacji konsumentów powinny przeciwstawiać się tendencjom mono- 
polistycznym producentów, nie dopuszczać do windowania w górę docho* 
dów przedsiębiorstw kosztem kieszeni konsumentów. Uzyskiwane w sprze- 
czności z obiektywnymi warunkami i interesem społecznym dochody przed- 
- siębiorstw powinny być bezwzględnie opodatkowane. 

Konieczne jest równięż regulowanie górnego pułapu dochodów za po- 
mocą powszechnie stosowanego podatku dochodowego. W warunkach bo- 
rykania się z trudnym zadaniem utrzymania realnego poziomu życiowego 
najniżej. zarabiających nie wolno dopuszczać do nadmiernej rozpiętości 
w poziomie dochodów. Rozmija się.to bowiem z charakterem socjalistycz- 
nych stosunków produkcji, których najprostszą wykładnią jest współdzia- 
łanie, współpraca i wzajemna pomoc ludzi pracy. Odnosi się to nie tylko da 
stery produkcji, ale w takiej samej mierze do sfery podziału rezultatów 
produkcji. 

Materialną przyczyną negatywnych tendencji w gospodaróe jest ostry 
niedobór surowców i materiałów w stosunku do rozbudowanego aparatu 
wytwórczego i licznej, dobrze wykwalifikowanej kadry robotników, inży= 
nierów, techników. Przełamanie tej dysproporcji wana jednak wielo- 
kierunkowych działań. 

W stosunku do naszych możliwości zaopatrzeniowych mamy nadmiernie 
rozbudowane przemysły materiało- i energochłonne. Stosowane u nas tech- 
nologie i rozwiązania konstrukcyjne w małym stopniu nastawione są na 
oszczędność materiałów i energii. Dlatego zmiany w strukturze produkcji 
i kierunkach postępu technicznego są najskuteczniejszym sposobem poko= 
nania bariery materiałowej i energetycznej w naszej gospodarce. 

Dostatek rąk do pracy pozwala upowszechniać pracochłonne techniki 
i technologie wytwarzania sprzyjające spożytkowaniu wykwalifikowanych 
kadr, oszczędności surowców i poprawię wartości użytkowych wyrobów. 

"Na efekty przekształceń strukturalnych trzeba będzie poczekać, 
czasem potrzebujemy już dzisiaj zwiększenia produkcji węgla, siarki, mie- 
dzi, innych surowców metalicznych i chemicznych,” Bez ożywczego stru- 
mienia deficytowych surowców gospodarka musi tkwić nadal w niebezpie- 
cznym stanie zapaści. Z tej trybuny w imieniu zjazdu zwracam się do gór- 
ników o rozpatrzenie wszelkich możliwości zwiększenia Wa zwłasz- 

cza węgla i miedzi. 
-_ Prawo moralne nakazuje przy tym stwierdzić bez niedomówień, że 
ofiarność i- honor górniczego stanu były wielekroć nadużywane dla przy- 
krycia nieudolności w kierowaniu gospodarką. Naruszało to nierzadko god- 
ność górniczą. Dzisiaj jednak Ojczyzna jest naprawdę w potrzebie. Powa- 
ga sytuacji gospodarczej kraju uzasadnia ogłoszenie stanu najwyższego za- 
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grożenia i apelowania o najwyższą ofiarność. O tym, jakie rozwiązania za- 
stosować, zadecydować mogą jednak tylko sami górnicy. W każdym przy- 
padku w grę może wchodzić tylko umowa społeczna, jasno wiążąca pomoc 
górników dla kraju i pomoc kraju dla górników: od poprawy wyżywienia 
poczynając przez zaopatrzenie kopalń w części zamienne, po konkretny 
program poprawy warunków mieszsaniowych włącznie. Górnicy są bo- 
wiem również w potrzebie. 

Zwracamy się więc do załóg wszystkich zakładów pracy, które współ- 
pracują z górnictwem, do kolejarzy i pracowników transportu, do wszyst- 
kich, którzy przetwarzają nasze kopaliny, o uszanowanie trudu .górników, 
o podejmowanie dodatkowego wysiłku i pracy w wolne soboty wszędzie, 
gdzie może się to przyczynić do zwiększenia wydonycia lub bardziej ra- 
cjonalnego wykorzystania surowców. 

Drugim filarem stabilizacji gospodarki jest zwiększenie zdolności gospo- 
darki do wyżywienia narodu z własnej produkcji. Przewidywania zbiorów 
są niezłe. Teraz najważniejsze jest sprawne przeprowadzenie i zagospoda- 
dą zbiorów, dobre zorganizowanie skupu i przechowalnictwa płodów 
rolnych 

Wpływ rolnictwa na całość procesów gospodarczych, podobnie jak gór- 
nictwa, jest wielostronny. Te dwie dziedziny determinują w tej chwili stan 
równowagi ekonomicznej wewnątrz kraju i w obrotach zagranicznych i na 
nich w pierwszej kolejności skupić musimy największe środki i najwyż- 
szą uwagę. Wszystko, co w górnictwie i rolnictwie zdołamy uzyskać do- 
datkowo w tym roku, będzie zwracać się znadwyżką, będzie stawianiem na 
nogi pozostałych obszarów gospodarki. | 

Podstawowe kierunki rządowego programu przezwyciężania kryzysu 
znane są towarzyszom delegatom, Zostały one przedstawione społeczeń- 
stwu na posiedzeniu Sejmu. Sądzę, że zjazd zaaprobuje program i wzbo- 
gaci go o nowe, istotne elementy. 

Skuteczna realizacja przedsięwzięć, przewidzianych w programie prze- 
zwyciężania kryzysu, powinna umożliwić przywrócenie poziomu gospo- 
darczego sprzed kryzysu w wielu dziedzinach już w ciągu 2—3 lat, 
a w szerszej skali do końca bieżącego pięciolecia. 


Towarzysze i towarzyszki! Nie da się osiągnąć stabilizacji i powrócić na 
drogę pomyślnego rozwoju bez przeprowadzenia reformy gospodarczej. 
Zdecydowane stanowisko partii w tej sprawie wyraziliśmy w założeniach 
na zjazd. Uzyskało to szerokie poparcie w dyskusji. Poprzez reformę go- 
spodarczą chcemy nadać nowy kształt funkcjonowaniu przedsiębiorstw i ca- 
łego mechanizmu społeczno-gospodarczego. 

Partia nasza popierać będzie podstawowe założenia reformy — a są ni- 
mi: umocnienie planowania centralnego oraz ukształtowanie samorząd- 
nych i samofinansujących się przedsiębiorstw jako podstawowego ogniwa 
naszej gospodarki. 

Wzmocnienie roli planowania centralnego — jak uczy nas doświad- 
. czenie lat siedemdziesiątych — wymaga zwiększenia jego decydującego 
wpływu na decyzje o charakterze strategicznym. Chodzi o lepsze dostoso- 
wanie kierunków rozwoju do wiodącej roli interesów ogólnospołecznych. 
Niezbędne jest zarazem uwolnienie centralnego planowania od nadmiernej 
szczegółowości, od nakazowego ingerowania w procesy gospodarcze. 
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Politycznym założeniem reformy jest dalej idące uspołecznienie plano- 
wania centralnegą zapewnienie jak najszerszego udziału ogółowi ludzi 
pracy i ich organizacji w określaniu celów gospodarki. 

Reformy gospodarczej nie da się przeprowadzić bez politycznego wspar- ' 
cia partii, bez'zagwarantowania rozwoju demokracji socjalistycznej. Konie- 
czne jest w związku z tym rozszerzenie i wzmocnienie roli Sejmu i rad na- 
rodowych w kształtowaniu kierunków, zasad i mechanizmów polityki eko- 
nomicznej. | | 

Do najpilniejszych spraw należy przekazanie bezpośredniego zarządza- 
nia procesami gospodarczymi w ręce organizacji gospodarczych, co stanowi 
realną podstawę współdziałania w zarządzaniu samorządów pracowni- 
czych. Należy szybko wprowadzić w życie nowe zasady prawne, określają- 
ce szeroki zakres samodzielności przedsiębiorstw, zasady ich tworzenia 
i funkcjonowania, a także podjąć środki eliminujące nieefektywne gospo- 
darowanie. Zarazem muszą być wprowadzone w życie instytucjonalne fon- 
my zabezpieczające przed nadużywaniem przez organizacje gospodarcze 
ich siły ekonomicznej w stosunku do odbiorców. Szczególnej ochrony pra- 
wnej wymagają interesy konsumentów. 

Często stawiane bywa pytanie, czy możemy przystąpić do wdrażania re- 
formy w warunkach głębokiej nierównowagi. Nie można stawiać sprawy 
«w ten sposób, że najpierw trzeba mieć doskonałą równowagę gospodarczą, 
a dopiero potem wdrażać reformę. Obie kwestie muszą być rozwiązywane 
równolegle, wzajemnie się bowiem warunkują. Reforma gospodarcza stano- 
wi bowiem trzon naszego programu wyjścia z kryzysu. Musimy mieć jed- 
nak świadomość, że nie może ona przynieść efektów natychmiastowych. — - 


_  Towarzyszki i towarzysze! Przy dokonywaniu trudnych wyborów mię- 
dzy różnymi ważnymi potrzebami społecznymi partia musi dbać o ochronę 
interesów ludzi, którym żyje się najtrudniej. Jest to zadanie wynikające z 
istoty naszego ustroju, którego nikt za nas nie wykona. Często mówimy o 
dużej nadwyżce dochodów nad wielkością dostaw na rynek. Nie zapomi- 
najmy jednak o ludziach, którym bardzo brakuje tych złotówek będących 
w skali globalnej w nadmiarze. 

Nie brak u nas jeszcze rodzin, które znajdują się w bardzo trudnych 
warunkach materialnych. W większości są to rodziny wielodzietne. Troska 
o te rodziny, to równocześnie troska o znaczącą część młodtgo pokolenia, 
o jego prawidłowy rozwój fizyczny, kultufalny i cywilizacyjny. 

O tej grupie społecznej trzeba także pamiętać, dokonując zmian w poli- 
tyce płac i dochodów. Chcemy ograniczyć centralne sterowanie płacami in- 
dywidualnymi. Nie oznacza to jednak rezygnacji z wpływu na podstawowe 
proporcje płac, wielkości płacy minimalnej i maksymalnej, zasad rekom- 
pensat za wzrost kosztów utrzymania. , | 

Proponujemy, aby w okresie najbliższych lat ustalić zasadę, że wynag- 
rodzenie minimalne stanowi połowę średniej, a maksymalne — trzy 
i półkrotność średniej płacy. Dochódy powyżej tego pułapu zostaną objęte 

„ progresywnym powszechnym podatkiem wyrównawczym. | 

Nie możemy w najbliższych latach nikomu obiecywać wzrostu płac re- 
alnych. Przeciwnie — część społeczeństwa o wyższych dochodach, badzie 
musiała przejściowo pogodzić się z obniżeniem dotychczosowefTo s'andarr1 
życiowego. Tym większego znaczenia nabiera więc w tej sytuacji stworz 
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nie osłony socjalnej przez odpowiedni podział świadczeń społecznych i u- 
kierunkowanie wydatków z funduszu spożycia zbiorowego. 

Ta osłona socjalna jest niezbędnym warunkiem przeprowadzenia grunto- 
wnych reform gospodarczych. Chodzi o to, aby nikt, kto znajdzie się w trud- 
nej sytuacji życiowej bez własnej winy — nie czuł się samotny, pozosta- 
wiony samemu sobie. By miał świadomość, że partia robi wszystko, aby w 
niezwykle trudnych warunkach zapewnić minimum MARSĘDEE socjal- 
„nego dla wszystkich. 

Niezwykle trudnym problemem jest kwestia mieszkaniowa. Dotychcza- 
sowe prognozy zakładają wi najbliższych latach w budownictwie uspołe- 
cznionym oddawanie do użytku około 150 tys. mieszkań rocznie. Jest to 
ilość dalece niewystarczająca dla zaspokojenia nawet najbardziej pilnych 
potrzeb. Trzeba nadal poszukiwać rezerw i możliwości usprawnienia proce- 
su budowlanego. Szańsę zwiększenia zasobów URZADZ stanowi 
również budownictwo indywidualne. 

- Ważnym elementem polityki mieszkaniowej jest rozdział idieszkań: Stoi- 
my na stanowisku, że powinna go dokonywać w sposób jawny spółdziel- 
czość mieszkaniowa, pod rzeczywistą kontrolą społeczną i według. ściśle 
określonych kryteriów. 

Nawet w najtrudniejszej sytuacji gospodarczej nie można zrezygnować 
z poprawy opieki lękarskiej i warunków zdrowotnych społeczeństwa. Nie 
mając obecnie możliwości zwiększenia inwestycji w tej dziedzinie powin- 
niśmy energiczniej przekazywać służbie zdrowia obiekty zwalniane przez 
administrację. Trzeba zarazem nastawić się na działalność profilaktyczną, 
na aktywną opiekę medyczną, na zapobieganie chorobom, co ma niezmier- 
nie ważne znaczenie dla stanu zdrowią społeczeństwa. 

„Niepokój budzą ogromne zaniedbania w ochronie środowiska. W niektó- 
rych regionach kraju — jak na Śląsku chociażby — grozi nam klęska eko- 
logiczna. Na cele ochrony środowiska nie możemy obecnie w istotny spo” 
sób zwiększyć nakładów materialnych. Nie możemy jednak biernie pa- 
trzeć na to, co się dzieje. 

Przede wszystkim kategorycznie należy przeciwdziałać takim rozwiąza- 
. niom technicznym i technologicznym, które nie uwzględniają problemów 
ekologicznych. Nie można tołerować działalności, która przynosi większe 
straty w środowisku niż korzyści w produkcji. 

Potrzebne. jest obecnie odmienne niż 'dotychczas usytuowanie partii w 
całości życia gospodarczego. Przemawiają za tym zarówno zmiany doko- 
nujące się w samej partii, jak i zmiany w gospodarce, zwłaszcza pod wpły- 
wem zapoczątkowanej reformy, jak wreszcie konieczność kategorycznego 
„zerwania z tymi dotychczasowymi błędnymi praktykami, które spowodo- 
wały tak wiele szkód. 

W nowych warunkach, gdy podstawowym ogniwem całego życia eko- 
nomicznego staje się samodzielne, samorządne przedsiębiorstwo, musi być 
OOPOWIEEDJO dostosowany styl pracy partyjnej. 

' W działalności gospodarczej partii — wszystkim jej ogniwom i instan- 
_'cjom przypadają przede wszystkim funkcje programowe i. kontrolne. 
Funkcje te partia powinna wykonywać przede wszystkim poprzez aktyw- 
ność, przodującą rolę. swych członków w pracy zakładu, w samorządzie 
załogi. Możliwość skutecznegą oddziaływania partii na samorząd zależeć 
będzie w praktyce przede wszystkim od autentycznego autorytetu organi- 
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zacji partyjnej i jej członków wśród załogi, gdyż tylko cieszący się autory- 
tetem przedstawiciele organizacji partyjnej będą mogli wywierać efekty- 
wny wpływ na pracę samorządu. 

Towarzysze delegaci! Obecny zjazd musi na wiele lat wytyczyć rzeczy- 
wiste pierwszeństwo rolnictwa i gospodarki żywnościowej w całości naszej 
polityki ekonomicznej. Konieczna jest głęboka reorientacja naszej polityki 
społeczno-ekonomicznej dla szybszego rozwoju rolnictwa i całej gospo- 
darki żywnościowej. Wymaga to zdecydowanego zwiększenia potencjału 
przemysłu pracującego na rzecz rolnictwa oraz obsługi całej gospodarki 
żywnościowej. Trzeba radykalnie zerwać z antyagrarnym charakterem 
industrializacji w latach siedemdziesiątych, tak paradoksalnym w Polsce, 
która stała się krajem nieżle rozwiniętego już przemysłu, ale rolnictwu 
niewiele to pomogło, a bez żywności kraj istnieć nie może. 

Można żyć wiele jeszcze lat bez najnowocześniejszego kolorowego telewi- 
zora. Można zwolnić tempo motoryzacji indywidualnej, aczkolwiek i to mo- 
głoby nie spotkać się ze społeczną aprobatą, najlepiej dążyć do poprawy 
komunikacji publicznej. Nie wolno jednak godzić wę ze słabym postępem 
technicznej rekonstrukcji rolnictwa i brakiem nie tylko ciągników, ale naj- 
prostszych narzędzi, nawozów sztucznych. Chodzi tu zarówno o lepsze wa- 
runki wzrostu produkcji rolnej, jak też o techniczno-cywilizacyjny awans 
warstwy chłopskiej, która nie może być wyłączona z ogólnego postępu. 
Sfinalizowanie budowy fabryki nowych traktorów w Ursusie pozostaje 
jednym z najważniejszych zadań o narodowym znaczeniu. 

Dla wzrostu produkcji rolnej zasadnicze znaczenie ma odpowiedni po- 
ziom jej opłacalności. Została ona wydatnie poprawiona w rezultacie bez- 
precedensowej podwyżki cen skupu ziemiopłodów i żywca w kwietniu bie- 
żącego roku. Ceny skupu, jednolite dla wszystkich gospodarstw rolnych, ' 
będą musiały być w przyszłości nadal zmieniane tak, jak będzie wymagać 
tego sytuacja produkcyjna i dochodowa wsi oraz ogólna sytuacja społecz- 
no-gospodarcza. 
| Istnieje potrzeba tworzenia korzystnych warunków ekonomicznych dla 
rozwoju całego rolnictwa, wszystkich jego.sektorów, a więc również go- 
- spodarstwom indywidualnym, spółdzielniom produkcyjnym i-państwowym, 
gospodarstwom rolnyna. Wynika to z akceptowanej przez społeczeństwo 
tezy, że rolnictwo jest jedno. Szanowane, chronione i popierane gospodar- 
stwa indywidualne mają w jego ramach pełną perspektywę rozwoju.. Po- 
łączone licznymi więziami z gospodarką narodową, stanowią jej trwały e- 
lement. Nienaruszalność chłopskiej własności i prawo jej dziedziczenia 
znajdzie ustawowe potwierdzenie. 

Polityka rolna wychodzić będzie na spotkanie tym procesom społeczno- 
-gogpodarczym, które wyrastają z potrzeb samej wsi, z woli, doświadcze- 
nia i zainteresowania samych chłopów, z postępu produkcyjnego, technicz- 
nego i socjalnego. Będziemy sprzyjać unowocześnianiu państwowych go- 
spodarstw rolnych i rozwojowi rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 

Zwiększenie produkcji PZU wymaga polepszenia siery usług pro- 
dukcyjnych dla rolnictwa i usług bytowych dla ludności wiejskiej — przez 
kółka rolnicze, spółdzielczość wiejską, państwowe organizacje gospodarcze 
działające w obsłudze rolnictwa. 

Zmiany, które się dokonują, wzrost aktywnej działalności chłopów w ra- 
mach samorządu, nawiązują do najlepszych tradycji ruchu ludowego, któ- 
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ry kształtował przywiązanie do ziemi, wysoką etykę pracy chłopskiej, po- 
czucie obywatelskiej odpowiedzialności. Wartości te podtrzymują we 
wspólnym działaniu na wsi organizacje naszej partii i Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. 

"Nasza partia wysoko ocenia i popiera samorządową działalność kółek 
rolniczych i kół gospodyń wiejskich. Zdjęte zostały hamulce krępujące 
dawniej ich działalność, Reprezentują one coraz skuteczniej interesy chło- 
pów, uderzają w biurokrację i przekupstwo, WALCZĄ o lepsze warunki roz- 
woju rolnictwa. 

Zapoczątkował na wsi działalność Związek Rolników Indywidualnych 
„Solidarność. Stosunek naszej partii do tej organizacji będą kształtować 
fakty i praktyka. 

Niezbędna jest aktywizacja polityki socjalnej na wsi w zakresie wyso- 
kości świadczeń emerytalnych dla rolników, ochrony zdrowia, rozwoju kul- 
tury i poprawy sytuacji szkolnictwa dla ludności pracującej we wszyst- 
kich sektorach rolnictwa. Położy to kres niebezpiecznemu zjawisku od- 
chodzenia ze wsi młodej generacji, bez której przyszłość rolnictwa byłaby 
elementarnie zagrożona. 

Wysoki import zbóż i pasz w połączeniu z trudną sytuacją żywnościową 
rodzi pytanie, czy Polska może wyżywić się sama? Odpowiedź musi być 
jedna i tylko jedna: Polska musi wyżywić się sama. Jeśli obecny zjazd 
otworzy drogę ku rozwiązaniu tego problemu — a jesteśmy zdecydowani 
w tym kierunku ustawić całą gospodarkę narodową — będzie to zjazd histo- 
ryczny w tym sensie, że usunie jedno z głównych źródeł cyklicznych kry- 
zysów w Polsce. , 


Towarzysze! Rozwój naszego kraju, postęp techniczny i cywilizacyjny, 
rozwinięte potrzeby i aspiracje społeczne wymagają od całego społeczeń- 
stwa, a szczególnie młodzieży, wysokiego zasobu wiedzy, ciągłego doskona- 
lenia zawodowego. Rozwój edukacji narodowej, wychowanie młodych po- 
koleń traktujemy jako wielkie zadanie partii, jako niezbędny czynnik so- 
cjalistycznych przeobrażeń w naszym kraju. Jest powinnością partii, całe- 
go społeczeństwa budowanie takiego systemu wychowawczego, by skutecz- 
nie kształtować człowieka wszechstronnie rozwiniętego, o szerokich hory- 
zontach myślowych, otwartego ku wszystkiemu co nowe, postępowe i twór- 
cze. 

Strategia wychowawcza partii i całego systemu oświatowo-wychowaw- 
czego zawierać powinna trwałe wartości ogólnoludzkie, idee wynikające z 
marksizmu-leninizmu, osadzona być musi w doświadczeniach historycz- 
nych narodu, kulturze narodowej oraz wynikać z doświadczeń życią co- 
dziennego, z kreatywnej wizji przyszłości. 

Wizję upowszechnienia średniego wykształcenia traktujemy jako prog- 
ram awansu kulturalnego całego młodego pokolenia. Zdecydowanie opo- 
wiadamy się za zwiększeniem udziału młodzieży robotniczej i chłopskiej 
w liceach ogólnokształcących i wyższych uczelniach, troszczyć się musimy 

o to, aby wszystkie talenty niezależnie od miejsca urodzenia ich posiada- 
czy, zostały odkryte, zdobyły możliwości rozkwitu, wzbogacały siły twór- 
cze narodu. Szczególną uwagę przywiązywać powinniśmy do właściwego 
przygotowania młodzieży do zawodu. Średnie szkoły zawodowe o udosko- 
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nalonym programie kształcić powinny wysoko kwalifikowanych robotni- 
ków i techników, którzy znajdą pełne, racjonalne zatrudnienie. 

Obowiązkiem naszej partii i ludowego państwa jest budówanie wysokiej 
pozycji i misji społecznej nauczyciela. Nauczycielstwo polskie ma piękną 
historyczną kartę. Nauczyciel polski w momentach szczególnych budził 
patriotyczne uczucia wśród młodzieży, angażował swój wysiłek dla dobra 
publicznego i pobudzał do takiego wysiłku społeczeństwo. Troszczyć się 
będziemy o dalsze polepszenie warunków pracy i życia nauczycieli oraz 
doskonalenie ich kwalifikacji zawodowych. 

Znacznie więcej uwagi w naszej partyjnej działalności przywiązywać 
powinniśmy do wzrastającej roli rodziny i organizacji społecznych w cało- 
kształcie działań wychowawczych. Ogniwem spajającym cały system wy- 
chowawczy jest rodzina. Rodzina więc nie tylko w deklaracjach musi zaj- 
mować kluczowe miejsce w polityce społecznej partii i państwa. Troska 
o rodzinę ma nie tylko aspekt materialny, ale nade wszystko wychowaw- 
- czy i moralny. 

Ze szczególną troską odnosimy się do rozwoju nauki i szkolnictwa wyż- 
szego w naszym kraju. Nauka, postęp naukowo-techniczny, wykorzystanie 
wysoko kwalifikowanych kadr to wielka wciąż nie wykorzystana rezerwa 
naszego kraju. Wyraźnie stwierdzamy, że wykorzystanie dotychczasowych. 
badań naukowych, ich dalsza stymulacja, są jednym z podstawowych spo- 
sobów wychodzenia z obecnego kryzysu społeczno-gospodarczego. Będzie- 
my nadawać wysoką rangę doradczej roli nauki, także w bieżącym funkcjo- 
nowaniu władzy. Ważną organizatorską rolę winna odegrać w tym Polska 
Akademia Nauk. 

Za sprawę nadrzędną w pracy uczelni wyższych uznać należy podnosze- 
nie jakości kształcenia i wychowania młodej inteligencji oraz efektyw- 
niejszy udział uczelni w rozwijaniu i wdrażaniu badań naukowych, 
służących potrzebom gospodarki i kultury narodowej. W nauce i uczelniach 
wyższych zachodzą bardzo głębokie przemiany. Uczelnie osiągnęły dużą 
samodzielność w kształtowaniu programów studiów i ich dostosowywaniu 
do potrzeb społecznych oraz rozwoju nauki. Umocniła się ranga organów 
samorządowych uczelni wyższych, kształtuje się samorządność w Polskiej 
Akademii Nauk i instytutach resortowych. Udzielamy pełnego poparcia 
tym przemianom. Muszą być one jednak związane z odpowiedzialnością 
całej społeczności uczonych za jakość pracy naukowej, dydaktycznej i wy- 
chowawczej, za klimat moralny i polityczny panujący w uczelniach wyż- | 
szych i placówkach badawczych. 

Minione miesiące dają powody do uzasadnionej troski naszej partii o sy- 
tuację społeczno-polityczną panującą w wielu środowiskach akademi- 
ckich. Są bowiem próby wykorzystywania społeczności studenckiej do 
działalności wymierzonej w naszą partię, w zasady naszego ustroju. Szkoła 
wyższa jest szkołą socjalistyczną i postulat zgodności jej działania z zało- 
żeniami socjalistycznego państwa jest oczywisty. 

W procesie kształtowania świadomości społeczeństwa ważne miejsce zaj- 
muje upowszechnianie wartości ideowych i moralnych, które określają 
postawy człowieka, a życie ludzkie czynią bogatszym duchowo. W kształto- 
waniu oblicza jednostki i całych społeczeństw wielką rolę spełnia kultura. 
W polityce kulturalnej kultywować będziemy wielką tradycję naszego 
narodu tworzącą jego tożsamość i osobowość, Utrzymanie szerokich swo- 
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bód twórczych pozostanie sprzyjającym warunkiem rozwoju wszystkich 
dziedzin kultury i sztuki. Nie będziemy jednak akceptować j upowszech- 
niać w dziedzinie kultury tych wypowiedzi i manifestacji, które nie mie- 
'szczą się w granicach szeroko pojętych interesów narodowych i międzyna- 
rodowych Polski oraz nie są wartościami humanistycznymi. Pragniemy 
zacieśniać więzi naszej partii że środowiskami twórczymi. Tworzyć bę- 
dziemy warunki dla wszechstronnego udziału środowisk twórczych w życiu 
społeczno-politycznym kraju. Dzieła kultury kształtują człowieka, powin- 
ny one odzwierciedlać myśli i' uczucia ludzi pracy, formułować motywacje 
do twórczej pracy i godnego życia. Symbolem i podstawowym narzędziem 
upowszechniania kultury ściśle związanym z historycznym awansem in- 
telektualnym ludzi pracy stała się książka. Dlatego najważniejsze jest za- 
pewnienie jej szerszej dostępności i uprzywilejowanej pozycji wśród 
wszystkich dóbr kultury. 

W obliczu ogromnych zadań, przed którymi stoi całe społeczeństwo i na- 
sza partia, zwracamy się do polskiej inteligencji o twórczy udział w rozwią- 
zywaniu narodowych i państwowych problemów. Inteligencji naszej zaw- 
sze były i są bliskie ideały służby społecznej. W momentach krytycznych 
na inteligencji polskiej spoczywają ogromne obowiązki o wymiarach histo- 
.rycznych. Jest dziś powinnością inteligencji szerzyć głęboką wiedzę o dzie- 
jach ojczystych i naukach z niej płynących, walka z obskurantyzmem i nie- 
tolerancją, walka o to, by naród miał jasną świadomość swoich celów 
i szans we współczesnym świecie. 


Towarzysze! Młodość naszego społeczeństwa, ogromny potencjał wiedzy 
i kwalifikacji młodego pokolenia to wielkie nasze narodowe bogactwo, to 
ogromny atut w naszym dalszym rozwoju. Teza ta niestety nie znajdowała 
dostatecznego odzwierciedlenia w praktycznym działaniu partii, państwa 
oraz instytucji wychowujących. Istotną więc cechą socjalistycznego procesu 
reformowania życia społecznego i gospodarczego musi być wyrażne wi- 
dzenie żywotnych potrzeb i aspiracji młodzieży. 

Młodzież sama ponosi odpowiedzialność za pełne wykorzystanie swoich 
szans w nauce i pracy, w życiu społecznym. Szanse te jednak muszą być 
otwierane za sprawą polityki naszego państwa. Przybliżona być powinna 
do młodych perspektywa własnego mieszkania, bez którego nie ma normal- 
nego życia rodzinnego. Zdecydowanie usuwać będziemy hamulce awansu 
zawodowego młodych kadr, które wnosić będą do społeczeństwa nową e- 
nergię rozwojową. 

Nie może w tych rozstrzygnięciach zabraknąć głosu i działań samej mło- 
dzieży. 

Oddziaływanie naszej partii w społeczeństwie opierać się winno na ze- 
spalaniu wizji celów ze strategią działań do nich wiodących. Musimy u- 
mocnić wiarę w dostępność tych celów, bo trudności aktualnego etapu nie 
powinny przesłaniać wielkich możliwości, jakie otwiera przed nami przy-' 
szłość i nie można minimalizować ambicji naszego narodu. 

Na żadnym etapie nie możemy dopuścić do przewagi środków życia nad 
celami życia. Musimy dążyć do tego, by postępowi materialnemu towa- 
rzyszył rozkwit humanistycznych wartości człowieka i społeczeństwa. Przy- 
wrócić więc należy w pracy z młodzieżą rangę wychowania ideplogicznego. 
Socjalizm rodzi się w walce starego z nowym, w walce klas, w walce z 
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nawykami przeszłości w świadomości ludzkiej, w walce ideologicznej o su- 
mienia i serca ludzkie. Ta walka jest konieczna, nieuchronna na każdym . 
etapie rozwoju socjalizmu. Walkę tę wiązać trzeba ze służbą socjalistycz- 
nej ojczyźnie i powinnościom internacjonalistycznym i ofiarnym wysił- 
kiem dla postępu świata. Ruch nasz zawsze przyciągał młodych, ponieważ 
to u nas bunt przeciw złu i niesprawiedliwości świata nadawał romantycz- 
ny wymiar: tezom marksizmu-leninizmu zapewniając skuteczne środki 
zmieniania świata. Trzeba od nowa ukazać te walory OOBE które nie 
przeminęły przecież. 

W życiu młodzieży nieocenioną SdiE spełniają kolektywy rówieśników, 
stąd tak wielka jest rola i znaczenie działalności autentycznych, samo- 
dzielnych organizacji młodzieżowych. | 

Jak najlepiej przysłużyć się mogą sprawie socjalizmu związki młodzieży ? 

Odpowiedź na to pytanie można by syntetycznie sprowadzić do- jednego: 
wychowywać młode pokolenie w duchu ideologii socjalistycznej. To jest 
pierwsze i naczelne zadanię. 

Walka o urzeczywistnienie takich ideałów jak: sprawiedliwość społecz” 
na, równość, określa ideologiczny charakter związków młodzieży. 

Pozytywnie oceniamy wolę 2 i samodzielnego działania, ja- 
ką przejawiły na swoich zjazdach organizacje młodzieży — Związek So- 
cjalistycznej Młodzieży Polskiej, Socjalistyczny Związek Studentów Pol- 
skich, Związek Młodzieży Wiejskiej i Związek Harcerstwa Polskiego, aby w 
duchu ideałów socjalizmu kształtować postawy, walczyć ze złem, coraz 
szerzej uczestniczyć w życiu społeczeństwa. Nie ma i nie powinno być żad- 
nych barier pokoleniowych w naszym społeczeństwie. Kolejne pokolenia 
obejmują. odpowiedzialność za natód i państwo, za kontynuację ich bytu, 
za siłę Polski i jej rozwój. 

Partia będzie wspierać związki młodzieży, które w swych deklaracjach 
ideowych, statutach, a nade wszystko w praktyce stanęły jednoznacznie 
na gruncie zasad socjalizmu. 

Jednocześnie stanowczo stwierdzamy, Że nie będziemy się godzić z tymi 
inicjatywami, które wiodą część młodzieży, często zagubionej, na ideowe 
i polityczne manowce. 

Awangardowy charakter organizacji młodzieżowych musi być sprzężo- 
ny mocnymi więziami z milionowymi masami młodzieży, a powiązania 
ideologiczne i programowe łączące socjalistyczne związki młodzieży z partią 
nie mogą osłabiać ich samodzielności. Sprawy młodzieży, obrona jej irte- 
resów, walka o polepszenie jej położenia, o udział w życiu społecznym — o- 
to zagadnienia, które winny znaleźć się w centrum uwagi związków mło- 
dzieży. I w takim działaniu związki młodzieży mogą liczyć na pełne po- 
parcie partii. Tylko żyjąc życiem młodzieży, dzieląc jej przeżycia, troski 
i radości, jej STERAZECJE dobrze służyć będą społeczeństwu i młodzieży. | 


Towarzyszki i towarzysze! Wszystko, co od blisko roku dzieje się w Pol- 
sce wywiera istotny wpływ również na stosunki międzynarodowe, na na- 
szą pozycję we wspólnocie państw socjalistycznych i rolę w świecie. Nigdy 
po wojnie obowiązek i potrzeba świadomości międzynarodowych uwarun- 
kowań naszego losu, losu naszej Ojczyzny i socjalistycznego państwa nie 
były tak silne jak obecnie. | 
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Głęboki kryzys polityczno-społeczny i gospodarczy oraz dokonywające 
się w jego procesie zmiany i przeobrażenia nie tylko w niczym nie naru- 
szyły podstawowych wyznaczników polityki zagranicznej Polski Ludowej, 
lecz jeszcze mocniej niż kiedykolwiek unaoczniły i potwierdziły jej fun- 
damentalne założenia. Linia generalna naszej polityki zagranicznej nakre- 
ślona u narodzin Polski Ludowej wynikała z historycznych doświadczeń 
i żywotnych interesów naszego narodu, z jego wolnościowych, demokraty- 
cznych i internacjonalistycznych tradycji, z ideologii socjalizmu. Określają 
tę linię niezmiennie: przyjaźń i sojusz ze Związkiem Radzieckim, przyna- 
leżność do wspólnoty państw socjalistycznych, udział w polityczno-obron- 
nym Układzie Warszawskim, współpraca w Radzje Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej, a także solidarność z wszystkimi postępowymi siłami na 
świecie. Nasza polityka to umacnianie odprężenia w stosunkach między 
Wschodem a Zachodem, umacnianie pokoju, bezpieczeństwa oraz równo- 
prawnej i wzajemnie korzystnej współpracy międzynarodowej. 

Przyjaźń, sojusz i wszechstronna współpraca ze Związkiem Radzieckim 
rodziły się z polsko-radzieckiego braterstwa broni w walce z hitleryz- 
mem, z wyzwoleńczej misji Armii Radzieckiej, której przeszło 600 tysięcy 
żołnierzy poległo na ziemi polskiej. Ta przyjaźń wykuwała się w sojuszni- 
czym współdziałaniu Kraju Rad z Polską w odzyskaniu naszych history- 
cznych ziem nad- Bałtykiem, Odrą i Nysą Łużycką, Wrocławia, Szczecina 
i Gdańska. 

Te wielkie karty wspólnej walki i zwycięstwa, które uratowały nasz na- 
ród od zagłady, przywracały mu wolność, określały jego nowe granice, 
stanowiły nawiązanie do głębokich tradycji przyjaźni i współdziałania 
polskich i rosyjskich demokratów i rewolucjonistów, zamykały ostatecznie 
wszystkie złe rozdziały we wzajemnych stosunkach między naszymi naro- 
dami. To właśnie dzięki temu odmieniły się zasadniczo losy narodu pol- 
skiego, zmieniły się jego położenie i rola w Europie. , 

'W całym powojennym okresie Związek Radziecki potwierdził swoje in- 
ternacjonalistyczne podejście do nas udzielając nam szczególnie w trud- 
nych momentach bezcennej pomocy. Związek Radziecki wykazał czynami, 
że w jego interesie leży silna, zaprzyjaźniona, socjalistyczna Polska. I w 
naszym interesie leży siła i międzynarodowy autorytet Związku Radziec- 
kiego. 

W sojuszu ze Związkiem Radzieckim tkwi najważniejsza gwarancja nie- 
podległości i bezpieczeństwa Polski, nienaruszalności jej granic. Kto więc 
godzi w ten sojusz, godzi w podstawy bytu naszej ludowej Ojczyzny. 
Partia nasza, która tę gwarancję tworzyła, nie pozwoli nikomu na jej pod- 
ważanie. Chronimy i chronić będziemy ten sojusz w poczuciu najwyższej 
odpowiedzialności za bezpieczeństwo narodu i niepodległość OBOP pań- 
stwa. 

Polska aktywnie współuczestniczyła w budowie wspólnoty państw so0- 
cjalistycznych. Dzięki jej powstaniu po raz pierwszy w całych swoich dzie- 
jach Polska ma przyjaciół i sojuszników na wszystkich swych granicach, 
znalazła się w polityczno-obronnym systemie, którego powstanie i potęga 
"stworzyły nowe przesłanki dla skutecznej walki o położenie kresu wojnom, 
o trwały pokój i bezpieczeństwo w Europie. 

Ze wszystkich tych przesłanek wynika, że w polityce zagranicznej, zwła- 
szcza w sytuacji kcyzysu, jaki przeżywamy, najważniejszym zadaniem 

, 
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jest zachowanie i umacnianie pozycji Polski we wspólnocie państw socja” 
listycznych. 

We wszystkich zasadniczych sprawach z wielką uwagą odnosimy się do 
odczuć i ocen naszych przyjaciół i sojuszników. Przedłużanie się kryzysu 
w Polsce, . napięcia społeczno-polityczne, pogarszająca się sytuacja gospo- 
darcza Polski, aktywizacja sił występujących przeciwko naszej partii i so- 
cjalistycznym podstawom ustrojowym państwa, przeciw naszym sojuszom, 
wszystko to musi budzić ich głęboki niepokój i ten niepokój rozumiemy. 

Dużą wagę przywiązujemy do stanowiska bratniej leninowskiej Komu- 
nistycznej Partii Związku Radzieckiego, sformułowanego w znanym liś- 
cie jej Komitetu Centralnego do. naszej partii. W pełni rozumiemy troskę 
towarzyszy radzieckich o socjalistyczną przyszłość naszego kraju, o rolę 
Polski jako członka wspólnoty socjalistycznej, o nasz wkład w jej rozwój 
i bezpieczeństwo. Sprawa wiarygodności u naszych sojuszników i przyja- 
ciół nie jest kwestią dobrych intencji i deklaracji, lecz przede wszystkim 
czynów, konsekwentnego działania w umacnianiu naszej partii, jej nieustęp- 
liwej walki z wszelkimi zagrożeniami dla socjalistycznego budownictwa w 
naszym kraju. Będzie się to potwierdzać naszym wkładem w umacnianie 
Układu „Warszawskiego, w konsolidację tego polityczno-obronnego sojuszu. 
Będzie ją umacniać nasz wkład w realizację skoordynowanej linii polityki 
zagranicznej państw socjalistycznej wspólnoty. Partia nasza z całą mocą 
oświadcza, że na sojuszniczej wiarygodności Polski i jej sił zbrojnych moż- 
na polegać. 

Będziemy też wnosić nasz wkład w rozwój współpracy w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Sytuacja gospodarcza świata i potrzeby 
rozwojowe każdego z członków RWPG, w tym i Polski, stawiają nowe, 
ważne zadania przed tą organizacją. Popieramy ideę wysuniętą przez to- 
warzysza Leonida Breżniewa odbycia spotkania państw Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej na szczeblu I sekretarzy dla opracowania i uzgod- 
nienia nowych zadań rozwoju współdziałania na polu gospodarczym i nau- 
kowo-techńicznym. 

Pragniemy aktywnie przyczyniać się do doskonalenia funkcjonowania 
tej międzynarodowej organizacji państw socjalistycznych. Jesteśmy prze- 
konani, że Polską wkrótce znów będzie wnosić pozytywny i liczący się 
wkład w socjalistyczną integrację gospodarczą. | 

Nasza partia ma silne poczucie przynależności do całego międzynarodo- 
wego ruchu komunistycznego i robotniczego. Rozwijamy z nim szerokie, 
nacechowane duchem internacjonalizmu kontakty. .Uczestniczyliśmy i na- 
dal będziemy uczestniczyć w działaniach na rzecz umocnienia ideowej so- 
lidarności i klasowego współdziałania całego ruchu robotniczego, opartych 
na zasadach proletariackiego internacjonalizmu. 


We współczesnym świecie rosnącą rolę polityczną i gospodarczą odgry- 
wają kraje trzeciego świata. Jesteśmy zainteresowani w szerszym niż do- 
tychczas rozwoju współpracy z nimi. Solidaryzujemy się zwłaszcza z kra- 
jami, które weszły na drogę postępowego rozwoju. Wysoko cenimy rolę 
ruchu krajów niezaangażowanych, ich walkę przeciwko obcej dominacji, 
kolonializmowi i neokolonializmowi, o postęp społeczny, o prawo wszyst- 
kich narodów do samostanowienia i niepodległego bytu, o ustanowienie 
nowego światowego ładu ekonomicznego. 


Razem z wszystkimi miłującymi pokój państwami Polska opowiada się 
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za wygaszeniem wszy stkich ognisk konfliktów wojennych i za rozładowa- 
niem napięć. 

Polska popiera narody arabskie w ich walce przeciwko agresji izrael- 
skiej, o pokojowe uregulowanie konfliktu bliskowschodniego na sprawied- 
liwych zasadach, dających gwarancję przestrzegania słusznych praw wszy- 
stkich państw i narodów tego regionu zarówno arabskich, jak i Izraela. Po- 
pieramy niezaprzeczalne prawo narodu palestyńskiego do utworzenia wła- 
snego niepodległego państwa. 

Stoimy niezmiennie na stanowisku, że nie ma takich problemów spor- 
nych, których nie można rozwiązać przy stole konferencyjnym. Jesteśmy za 
przerwaniem wojny między Irakiem a Iranem. Popięramy propozycje 
ZSRR w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w rejonie Zatoki 
Perskiej, Uczestniczymy w rozmowach zmierzających do przekształcenia 
Oceanu Indyjskiego w strefę pokoju. 

Potwierdzamy swoje zasadnicze stanowisko w sprawie politycznego ure- 
gulowania sytuacji wokół Afganistanu, zgodnie ze znanymi propozycjami 
rządu Demokratycznej Republiki Afganistanu z 14 maja 1980 r. Uregulo- 
wanie międzynarodowych aspektów problemu afgańskiego może być o- 
siągnięte jedynie w drodze zaprzestania działań agresywnych podejmowa- 
nych z zewnątrz przeciwko temu państwu oraz w drodze gwarancji nie- 
ponawiania takich działań, co umożliwiłoby również rozwiązanie proble- 
mu wycofania wojsk radzieckich z Afganistanu. 


Towarzysze! Aktualna sytuacja międzynarodowa staje się coraz bardziej 
złożona. Imperializm wszelkimi sposobami dąży do uzyskania przewagi mi- 
litarnej nad światem socjalizmu. W.tym celu nasila on niebezpieczny wy- 
ścig zbrojeń. 

Polska socjalistyczna wraz z wszystkimi krajami socjalistycznymi opo- 

wiada się za okiełznaniem wyścigu zbrojeń, za obroną i utrwaleniem odprę- 
żenia, ustanowieniem normalnych, równoprawnych stosunków między 
państwami. 
„ W tej trudnej sytuacji Polska mimo jej wewnętrznych problemów w 
żadnej mierze nie zmniejszy swej aktywności międzynarodowej w walce 
o rozwiązanie kluczowych problemów międzynarodowych, takich jak za- 
przestanie wyścigu zbrojeń jądrowych, nuklearnego rozbrojenia, umacnia- 
nia bezpieczeństwa europejskiego, tworzenia stref bezatomowych, wycho- 
wania młodych pokoleń w duchu pokoju i przyjaźni między narodami i in- 
nych zawartych w Deklaracji Doradczego Komitetu Politycznego Układu 
Warszawskiego z maja 1980 r. Tę politykę Polska prowadzić będzie na 
wszystkich spotkaniach międzynarodowych, w tym w Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. 

Polska będzie nadal aktywnym zwolennikiem i uczestnikiem dialogu 
politycznego z wszystkimi państwami, niezależnie od ich ustroju. Ten 
dialog jest szczególnie niezbędny w obecnej chwili, kiedy wzrosło niebez- 
pieczeństwo wojny nuklearnej. Nikt nie może uchylać się od jego podej- 
mowania. Polska w pełni popiera ostatni apel Rady Najwyższej ZSRR. 

Opowiadamy się za tym, by ZSRR ł USA poszukiwały i znalazły roz- 
wiązanie w sprawie ograniczenia broni strategicznych. Chodzi nie tylko o 
zachowanie tego. co osiągnięto, ale i o nowe postępy na tej drodze. 

Wyrażamy nadzieję, że w rokowaniacą między ZSRR i USA zostanie 
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wkrótce podjęty również doniosły problem ograniczenia broni rakietowo- 
-nuklearnych w Europie i że rokowania te zostaną uwieńczone powodze- 
niem. Polska nie może przyjąć tezy, o konieczności tzw. dozbrojenia 
NATO. Naruszyłoby to bowiem ukształtowaną w Europie przybliżoną rów- 
nowagę sił. 

Europa to „wspólny dom zamieszkujących ją narodów. „Polska była i bę- 
dzie wśród pionierów walki o pokój, © europejskie odprężenie i bezpieczeń- |. 
stwo. Jesteśmy za konsolidacją europejskiego pokoju i odprężenia, za peł- 
ną' realizacją Aktu Końcowego konferencji helsińskiej. Pragniemy, by 
spotkanie w Madrycie zakończyło się pozytywnymi wynikami. 

Doniosłe znaczenie miałokhy zwołanie konferencji w sprawie odprężenia 
militarnego i rozbrojenia w Europie. Jeszcze raz ponawiamy gotowość go- 
szczenia jej w Warszawie. Konsekwentnie zabiegamy wraz z innymi pań- 
stwami socjalistycznymi o osiągnięcie postępu w wiedeńskich rozmowach 
w sprawie redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie Środkowej. 

Jesteśmy zainteresowani w dialogu i rozwoju współpracy z państwami 
Europy Zachodniej i Ameryki Północnej. Rozwijać będziemy tradycyjnie 
' przyjazne stosunki i współpracę z Francją. Liczymy, że obecne rządy lewi- 
cy francuskiej będą w tym również tak jak my zainteresowane. Dążyć 
będziemy do pogłębiania dobrosąsiedzkich stosunków i wzajemnie korzy- 
stnej współpracy z. państwami skandynawskimi. Będziemy kontynuować 
dialog i współpracę, w szczególności ekonomiczną, z Wielką Brytanią, Wło- 
chami, Belgią, Holandią, Austrią i innymi państwami Europy Zachod- 


„ niej. 


Wielką wagę, ze zrozumiałych względów, przykładamy do dalszego pro- 
cesu normalizacji i rozwoju stosunków z Republiką Federalną Niemiec. 

Jesteśmy przekonani, że proces ten, zgodny z duchem i literą układu 
o podstawach normalizacji, oddalając narosłe w toku historii obciążenia, 
służyć będzie pokojowej przyszłości naszych krajów i ich wkładowi w 
dzieło umacniania powojennego terytorialno-politycznego ładu w Europie. 

Szczególne znaczenie przywiązujemy do kontynuacji służącego sprawie 
odprężenia i pokoju dialogu, oraz szerokiej, zwłaszcza . ekonomicznej 
współpracy ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki Północnej, krajem, w któ- 
rego rozwój wniosła i*wnosi swój wkład wielomilionowa rzesza obywateli 
polskiego pochodzenia, utrzymujących związki z Ojczyzną swych przod- 
ków. Wysoko cenimy głos papieża Jana Pawła II w sprawach pokoju 
i przyjaźni między narodami. 

„Wielkie znaczenie będziemy przywiązywać do rozwijania współpracy 
naukowej i kuituralnej z zagranicą. Sukcesy polskiej kultury i sztuki 
przyczyniają się do zwiększenią prestiżu naszej Ojczyzny. Są powodem 
satysfakcji dla milionów rodaków mieszkających na obczyźnie. Polonia w 
swej zdecydowanej większości z sympatią odnosi 'się do Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, co sprzyja jej kontaktom z krajem ate Wyso- 
ko cenimy postawę większości Polonii, jej zaangażowanie i pogłębianie 
związków z Polską. | 

Z uwagą obserwujemy postawę państw zachodnich wobec wydarzeń w 
naszym kraju. Są rządy i siły polityczne, które rozumieją dobrze, że tylko 
socjalistyczna Polska, członek Układu Warszawskiego, może być czyn- 
nikiem stabilizacji i równowagi w Europie, na której opiera się bezpie- 
czeństwo całego kontynentu. Świadczy to o realizmie tych sił. Chodzi o 
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to, by głoszona zasada nieingerencji w wewnętrzne sprawy znajdowała 
pełne potwierdzenie w praktyce. 

Są bowiem na Zachodzie również siły dążące do rozgrywania tzw. karty 
polskiej dla zmiany układu sił w Europie. Dla nich procesy destabilizacji 
w naszym kraju, wywołujące niepokój i troskę sojuszników, są dogodną 
platformą do ataków na całą wspólnotę krajów socjalistycznych, pożąda- 
nym pretekstem uzasadniającym nakręcenie spirali zbrojeń i polityki na- 
pięć. Występują one jako propagatorzy dywersyjnych, ekstremistycznych 
haseł i działań w naszym kraju, różne ośrodki udzielają inspiracji, zachę- 
ty i wszelkiego rodzaju wsparcia siłom antysocjalistycznym. 

_ Szczególne tym zainteresowanie przejawiają nacjonalistyczne, military- 
styczne i odwetowe siły w Republice Federalnej Niemiec. Jak wiadomo, 
siły te nigdy nie pogodziły się z układem 1970 roku oznaczającym uzna- 
nie granicy na Odrze i Nysie za ostateczną. Już przy ratyfikacji tego ukła- 
du spowodowały przyjęcie przez Bundestag uchwały, próbującej. podważyć 
jego treść. Stale atąkują proces normalizacji stosunków wzajemnych, o- 
statnio ponownie ożywiły działalność różne „ziomkostwa” i inne organiza- 
cje odwetowe, upatrujące w kryzysie w Polsce możliwość podważenia ukła- 
du sił w środkowej części Europy i realizację marzeń o tzw. zjednoczeniu 
Niemiec w granicach z 1937 roku. Doskonale wiemy, co to znaczy, jaka 
ku temu może prowadzić droga 

Nikomu nie pozwolimy ingerować w nasze sprawy wewnętrzne ani 
podważać naszych przyjacielskich, sojuszniczych stosunków ze Związ- 
kiem Radzieckim. Zbyt wielką cenę naród nasz płacił w przeszłości za za- 
niedbywanie swych podstawowych interesów narodowych, żeby zapom- 
niał o tym. Niechaj nikt na to nie liczy! 

W dążeniu do zmiany w światowym układzie sił USA zacieśniają 
współpracę wojskową z Chińską Republiką Ludową. Jest to zjawisko groź- 
ne dla stabilizacji i pokoju w świecie. Polska, podobnie jak i inne kraje 
socjalistyczne, chciałaby utrzymywać z Chinami przyjazne stosunki. Nie 
naszą jest winą, że nie są one obecnie właśnie takie. Przywódców chiń- 
skich, jak widać, bardziej interesuje związanie się-.z imperializmem niż 
ułożenie dobrych stosunków z krajami socjalistycznymi. Odejście od tej 
linii, od polityki hegemonizmu i antyradzieckości, leży też — naszym zda- 
niem — w interesach samego narodu chińskiego. Wraz: z wszystkimi 
bratnimi krajami Polska PORADY wszelkie pozytywne zmiany w polity- 
ce Chin. 

Przed naszą polityką zagraniczną stoją więc dziś zadania trudniejsze, 
niż kiedykolwiek. Ich pomyślna realizacja zależeć będzie od wielu czyn- 
ników, ale przede wszystkim od sposobu i skuteczności rozwiązywania na- 
szych trudnych problemów wewnętrznych. 

Apelujemy do wszystkich sił i organizacji sRólsznych stojących na 
gruncie frontu porozumienia narodowego, w tym również tych, które po- 
djęły działalność w ostatnim okresie, by wsparły aktywnie polską politykę 
zagraniczną, politykę pokoju, bezpieczeństwa i współpracy międzynarodo- 
wej. Uważamy, że zaangażowanie się na rzecz celów tak bezpośrednio 
związanych z polską racją stanu jest możliwe i konieczne, że jest to spra- 
wa bliska sercu każdego, komu droga jest Ojczyzna, komu drogi jest po- 
kój w Europie i na świecie. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa jako sojusznik swoich sojuszników, przy- 


* 


jaciel swoich przyjaciół, otwarty i szczery partner w stosunkach 2 wszy- 
stkimi państwami świata, będzie nadal prowadzić klasową politykę zagra- 
niczną, politykę narodową i internacjonalistyczną, konsekwentną i elasty> 
czną politykę międzynarądowego bezpieczeństwa i współpracy, politykę 


służącą sprawie bezpieczeństwa narodu polskiego, bezpieczeństwa wszyst- | ' 


kich narodów krajów socjalistycznych, wielkiej sprawie pokoju. 


Towarzysze delegaci! Przedstawiłem otwarcie prawdę o naszej sytuacji, 
o politycznych zagrożeniach ze strony sił anarchii i kontrrewolucji, o na- 
szych trudnościach gospodarczych, które nie osiągnęły jeszcze punktu 
najniższego, o dramatycznym położeniu ekonomicznym. Jednak zaryso- 
wuje się realna perspektywa stabilizacji i przywrócenie dobrego tempa 
rozwoju gospodarczego Polski za 2—3 lata. | 

„Jak można podsumować główne wnioski? 

1. Wniosek podstawowy: zamknijmy zjazd jako partia zjednoczona, od- 
rodzona w marksizmie-leninizmie, wzmocniona demokracją i centraliz- 
mem. Pozostańmy partią porozumienia społecznego w imię socjalistycznej 
odnowy i zarazem partią walki politycznej z przeciwnikami socjalizmu, 
przeciw kontrrewolucji, przeciw anarchii, partią walki o ocalenie narodo- 
we. 

2. Nie cierpiącym zwłoki zadaniem jest poprawienie zaopatrzenia rynku 
i przyniesienie ludziom ulgi w codziennych zakupach. Uczyńmy wszystko, 
aby zmniejszyć udrękę kobiet, na których spoczywa główny ciężar do- 
mowego gospodarstwa. Ptzypominają o tym organizacje kobiece, w tym 
zasłużona Liga Kobiet. Przystępujmy równocześnie do istotnej reformy 
gospodarczej — jako podstawowej potrzeby. Gelem pierwszoplanowym 
pozostaje przyspieszenie rozwoju rolnictwa w myśl najprostszego hasła: 
„Polska musi wyżywić się sama. . i | 

3. Przyjmijmy kurs na wzmocnienie siły naszego państwa, aby zdolne 
było lepiej służyć podstawowym interesom narodu. Autorytet i zaufanie 
uzyska i utrwali władza demokratyczna, praworządna i sprawna w co- 
_ dziennym działaniu. Powtórzmy raz jeszcze: demokracja nie jest gestem 
władzy wobec społeczeństwa, lecz wielką i rosnącą potrzebą socjalizmu. 
- Dbajmy o godność, o harmonię demokracji i dyscypliny społecznej. 

4. Chrońmy w najtrudniejszym okresie kryzysu warunki życiowe lu- 
dzi o dochodach najniższych i rodziny wielodzietne. Sprawiedliwość spo- 
łeczna pozostanie naczelną zasadą naszego programu, naszej praktyki. | 

5. Umieszczajmy oświatę, naukę, kulturę i zdrowie na pierwszym planie 
naszych działań i programów. Niech w ten sposób młode pokolenie uzyska 
wartość podstawową na drodze do samodzielnego życia. Wszystko dla 
młodzieży — oto zadanie społeczeństwa; wszystko dla Ojczyzny — oto 
obowiązek młodzieży. Niech młode pokolenia wyrastają w obrębie najlep- 
szych tradycji naszych przodków, niech socjalistyczne związki młodzie- 
ży wnoszą do życia nowe wartości, niech w harmonii i zgodzie dokonuje 
się pochód i zmiana wszystkich pokoleń tworzących naród i Polskę. 


6. Polska jest w potrzebie, ustanówmy trwałe przymierze sił rozsądku 
i obywatelskiej odpowiedzialności dla ratowania narodu i państwa przed 
chaosem i upadkiem jego sił. Niech troska o Polskę i czyn dla Polski zbudu- 
ją jedność wszystkich patriotów — dziś i w przyszłości. 


7. Przywróćmy Polsce silną i godną pozycję między innymi narodami 
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"w walce o pokój; umocnijmy sojuszniczą wiarygodność naszego państwa 
w socjalistycznej wspólnocie, utrwalmy na zawsze przyjaźń i współpracę 
Polski ze Związkiem Radzieckim. 

. Takie będą myśli przewodnie naszych działań. 


Obywatele, towarzysze, rodacy! Z trybuny Nadzwyczajnego Zjazdu 
zwracam się w imieniu partii do całego polskiego narodu, do wszystkich ro- 
daków, gdziekolwiek żyją i pracują, o solidarność w wielkiej potrzebie. Oj- 
czyzna oczekuje Waszej inicjatywy i gospodarności, Waszej pracowitości 
i jeśli trzeba — wyrzeczeń. 

Dziś nie pora na wielkie słowa, Kó się tylko czyny i codzienny wy- 
siłek w pracy. Zespolenie wszystkich patriotycznych sił obywatelskiej 
odpowiedzialności w imię odwrócenia grożącej katastrofy i mądrej konty- 
nuacji budowy socjalizmu — oto historyczny nakaz naszych dni. O takie 
zespolenie zwracamy się do wszystkich sił politycznych i społecznych. 
Nie pozwólmy, aby o losie narodu rozstrzygnęły żywioł i demagogia, ślepy 
traf lub zła wola ludzi, dla których dobro Polski jest stawką w grze polity- 
cznej. Na czoło dziś wysuwają się sprawy elementarne: bezpieczeństwo 
i niepodległość kraju, wyżywienie narodu, uzdrowienie gospodarki, ochro- 
"na ładu i porządku. 

Nawet najlepsze uchwały będą tylko początkiem drogi. Czeka nas mo- 
zolny trud ich urzeczywistniania. Udźwigniemy ciężary chwili tylko z ca- 
łym narodem. O to też apelujemy, tego oczekujemy. SSE wierzę, że 
temu podołamy, że podoła temu partia. 


0 Sprawozdanie KC PZPR 
za okres od VIII Zjazdu 


« 


do IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. 


we” | | 

Sprawozdanie Komitetu Centralnego prezentowane IX Nadzwyczajnemu ZzeCW! 
PZPR obejmuje okres 16 miestęcy. | 

W tym czasie, nabrzmiałym w wydarzenia o historycznym znaczeniu, partia, w tym 
także jej centralne instancje stanęły wobec niezmiemie złożonych zadań politycz- 
nych związanych z najgłębszym w historii naszej partii kryzysem społeczno-eko- 
nomicznym i politycznym. Jego rozwiązanie okazało się niemożliwe przy pomocy do- 
tychczasowych metod. 

Wyłonione na VI Plenum KC kierownictwo partii postawiło na rozwiązywanie 
konfliktów społecznych drogą dialogu i porozumienia. Komitet Centralny na kolej- 
nych plenarnych posiedzeniach konsekwentnie wypowiadał się za jej kontynuacją, 
poszukując możliwości większej skuteczności działań. 

zainicjowany przez partię proces socjalistycznej odnowy, obejmujący przywrócenie 
leninowskich norm -życia partyjnego, walkę w obronie podstawowych wartości ustro- 


ju socjalistycznego i przeciw jego zagrożeniu, reformy w życiu gospodarczym, demo- . 


kratyzację życia społecznego i rozwój samorządności społecznej — spotkał się z po- 
parciem większości społeczeństwa. 
Przebieg i treści kampanii sprawozdawczo-wyborczej przed IX Nadzwyczajnym 


Zjazdem PZPR dowodzą, że partia konsekwentnie zmierza do urzeczywistniania dek- . 


laracji politycznych wyrażonych na wszystkich plenarnych posiedzeniach KC w ok- 
resie posierpniowym, dążąc do przywrócenia zachwianych w ostatnich latach więzi 
z klasą robotniczą i społeczeństwem. 

Niniejsze sprawozdanie obejmuje cały okres od VIII do IX Zjazdu, ze względów 
oczywistych koncentruje się jednak głównie na' okresie posierpniowym. Sprawozda- 
nie nie obejmuje problematyki gospodarczej, która przedstawiona jest w Raporcie 
o stanie gospodarki. 


1 


1. Działalność Komitetu Centralnego, 
Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR / 


W okresie od VIII Zjazdu odbyło sie 12 plenarnych posiedzeń Komitetu Central- 
nego. Spiętrzenie trudności i błędów w polityce partii w latach siedemdziesiątych 
stało się podłożem dramatycznego konfliktu w połowie 1980 r. Kryzys narastał od 
połowy lat siedemdziesiątych. Głównym jego źródłem było osłabienie i naruszenie 
więzi między kierownictwem partii a klasą robotniczą. W polityce społeczno-gospo- 
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ćarczej kraju nastąpiły istotne wypaczenia. W warunkach narastających trudności 
ówczesne kierownictwo nie potrafiło opracować właściwego programu, a nawet ist- 
niejący nie był realizowany. Spadła rola centralnych instancji partyjnych — Komi- 
tetu Centralnego, Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR. 

Latem 1980 r. protest robotniczy w formie strajków przybrał masowy, Kwiałów 
charakter. Obradujące kolejne plenarne posiedzenia Komitetu Centralnego — 234 
sierpnia, 30 sierpnia i 5 września — dokonały istotnych zmian personalnych w Biurzę 
Politycznym i Sekretariacie KC, łącznie ze zmianą na stanowisku I sekretarza, Na- 
leży zaznaczyć, że świadomość konieczności zasadniczych zmian w kierownictwie ro- 
dziła się powoli, stopniowo. Na IV Pilemmm, mimo krytycznej i samokrytycznej dys- 
kusji, realistycznej informacji o istniejącym zagrożeniu dla kraju i narodu, najwyższą 
między zjazdami władza partii, poza zmianami personalnymy w Biurze Politycznym 
1 Sekretariacie oraz uznaniem potrzeby politycznego rozwiązania konfliktu, nie pod- 
jęła niezbędnych decyzji w celu przyspieszenia zakończenia strajków. Zwołane kilka 
dni później V Plenum po wysłuchaniu informacji: Stanisława Kani o sytuacji spo- 
łeczno-politycznej w kraju, Mieczysława Jagielskiego i Kazimierza Barcikowskiego 
e propozycji rozwiązania konfliktu w Gdańsku i Szczecinie oraz po dyskusji — upo- 
ważniło przedstawicieli rządu do podpisania porozumień ze strajkującymi robotnika- 
mi. Istotne znaczenie dla rozwiązania konfliktu społecznego miało VI 
Plenum, które obradowało w dwóch terminach. W pierwszym, $ września, zosta- 
ła dokonana zmiana na stanowisku I sekretarza. I sekretarzem został Stanisław Ka- 
nia. Analityczną dyskusję przyczyn konfliktu przeprowadzono na drugiej części po- 
siedzenia — 4—6 października. W oparciu o krytyczną analizę wydarzeń w kraju za- 
powiedziano potrzebę opracowania raportu e stanie państwa oraz nowego programu 
partii apartego na aktywności i zaufaniu społeczeństwa. Plenum uznało za celowe 
wwołanie IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. Okazało się, że nie są to sprawy proste 
i łatwe. Tym bardziej że sytuacja społeczno-gospodarcza uległa dalszej destabilizacji, 
spadła dyscyplina pracy, rosła ilość dni wolnych od pracy, wybuchały częste strajki, 
spadała wydajność pracy, a rosły płace, zaś oz: systematycznie ulegała 
smniejszeniu ilość towarów na rynku. 

Doniosłe znaczenie dla rozwoju sytuacji w kraju — staczającym się ku przepaści 
-— miały wielogodzinne dyskusje, spotkania z aktywem robotniczym, wysiłki czy- 
mtone w celu odbudowy wiarygodności partii. Czyniono też wiele wysiłków w celu 
zapewnienia elementarnych warunków materialnych ludności. Dla wyjścia z kryzysu 
starano się aktywizować robotników, rolników i inteligencję. Działalność kierownic- 
wa KC zmierzała do rozwiązania najpilniejszych problemów politycznych, społecz- 
nych, socjalnych i gospodarczych. Wiele miejsca poświęcono wypracowaniu założeń 
programowych socjalistycznej demokracji i umocnienia roli partii, a zwłaszcza jej 
mmiejsca w walce o socjalistyczny charakter odnowy życia społecznego w kraju. Ko- 
mitet Centralny wypowiedział się za socjalistycznym charakterem związków zawodo- 
| rych. lastotą nowej linii było przywracanie fundamentalnych wartości socjalizmu 
Grmz ideologicznych norm leninizmu, umacnianie pozycji klasy robotniczej, przywra- 
eanie socjalistycznych zasad moralności. Komitet Centralny działał w trudnej, kry- 
gysowej sytuacji. Dlatego nie zawsze potrafił właściwie kierować partią, czego przy- 
kładem może być przebieg plenarnych obrad, praca członków władz centralnych i ko- 
snisj!i problemowych KC. 

I Plenum KC odbyło się podczas obrad VIII Zjazdu i zostało poświęcone wy- 
łonieniu Biura Politycznego i Sekretariatu KC. 

II Plenum KC odbyło się 2 kwietnia 1980 r. Poświęcone było sprawie przebie- 
gu | wyników wyborów do Sejmu i wojewódzkich red narodowych. Przyjęto do na- 
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' twierdzającej wiadomości propozycje personalne składu Rady P a, rządu i Rre- 
zydium Sejmu. Zatwierdzono propozycje składów redakcyjnych centralnych pism par- 
tyjnych. Wysłuchano informacji o inicjatywie PZPR i FPK w sprawie spotkania par- 
tii komunistycznych i robotniczych Europy. 

III posiedzenie KC, obradujące 30 czerwca 1980 r., zajęło się sprawą roz- 
woju i doskonalenia ochrony da ludności. Referat w tej kwestii wygłosił Sta- 
nisław Kania. 

IV Plenum KC odbyło się 24 sierpnia 1980 r. Zawierało: informację o sytuacji 
społecznej w kraju, referował Stanisław Kania; wystąpienie Edwarda Gierka, nawią- 
zujące do informacji o sytuacji strajkowej; sprawy organizacyjne, zmiany w skła- 
dzie Biura Politycznego, Sekretariatu KC i Prezydium Rządu. 

V posiedzenie KC odbyło się 30 sierpnia 1980 r. Po informacji Stanisława Ka- 
ni e sytuacji apołeczno-politycznej w kraju wysłuchano propozycji Mieczysława Ja- 
gielskiego i Kazimierza Barcikowskiego w sprawie rozwiązania konfliktu na Wy- 
brzeżu i upoważniono ich do zawarcia porozumień ze strajkującymi załogami. | 

VI Plenum KC odbyło się w dwóch częściach. 5—6 września dokonano zmiany 
na stanowisku I sekretarza KC. 4—6 października 1980 r. wysłuchano referatu Biura 
Politycznego Sytuacja polityczna w kraju i aktualne zadania partii wygłoszonego przez 
Stanisława Kanię i omówiono sprawy organizacyjne. 

VII posiedzenie KC odbyło się 1—2 grudnia 1980 r. Zawierało: referat Biura 
Politycznego pt. Zadania partii w walce o socjalistyczny charakter odnowy życia 
społecznego wygłoszony przez Stanisława Kanię; informację o sytuacji gospodarczej 
i zadaniach w tej dziedzinie — referował Józef Pińkowski, prezes Rady Ministrów; 
sprawy organizacyjne. 

VIII Plenum KC sa sdwak 9 lutego 1981 r. Zówiesśić: referat Biura Politycz- 
nego pt. Zadania partii w kształtowaniu warunków działania t socjalistycznego cha- 
rakteru związków zawodowych, wygłoszony przez Tadeusza Grabskiego; informację 
o pracy Biura Politycznego KC — referował Kazimierz Barcikowski; sprawy orga- 
nizacy jne. 6 

IX posiedzenie KC odbyło się 29—30 marca 1981 r. Zawierało: referat Biura 
Politycznego pt. Podstawowe problemy sytuacji w kraju i zadania partii w toku przy- 
gotowań do 1X Zjazdu wygłoszony przez Kazimierza Barcikowskiego; POZOĘCIE uch- 
wał” dokumentów. 

X Plenum KC obradowało 29—30 kwietnia 1981 r. Zawierało: referat Biura 
Politycznego pt. O zadaniach partii przed 1X Nadzwyczajnym Zjazdem PZPR wysło- 
szony przez Stanisława Kanię; przyjęcie projektów: Założeń .programowych rozwoju 
socjalistycznej demokracji, umacniania przewodniej roli PZPR w budownictwie so- 
cjalistycznym i stabilizacji sytuacji spoleczno-gospodarczej kraju, zmian i uzupełnień 
w Statucie PZPR; sprawy organizacyjne i personalne. 

XI posiedzenie KC odbyło się 9—M czerwca 1081 r. Zawierało: referat Biura 
Politycznego pt. Aktualna sytuacja w kraju i przygotowania do IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZER wygłoszony pizez SBMESWE Kanię. 


Zmiany personalne 


Na I plenarnym posiedzeniu KC w skład Biura Politycznego weszli: Edward Gie- 
rek, Zdzisław Grudzień, Henryk Jabłoński, Mieczysław Jagielski, Wojciech Jaruzel- 
ski, Stanisław Kania, Alojzy Karkoszka, Stanisław Kowalczyk, Władysław Kruczek, 
Jerzy Łukaszewicz, Jan Szydlak, Andrzej Werblan i Tadeusz Wrzaszczyk, Zastępcami 
członków Biura zostali: Kazimierz Barcikowski, Józef Pińkowski, Tadeusz Pyka, Emil 
Wojtaszek i Zdzisław Żandarówski, Do Sekretariatu KC zostali wybrani: Edward 


Gierek — I sejfketarz, Stanisław Kania, Jerzy Łukaszewicz, Józef Pińkowski, Jerzy 
Waszczuk, Andrzej Werblan, Andrzej Zabiński i Zdzisław Żandarowski, zaś członka- 
mi Sekretariatu zostali: Zdzisław Kurowski i Zbigniew Zieliński. 

Na IV Plenum KC dokonano zmian personalnych w Biurze Politycznym i Sekre- 
tariacie KC. Ze składu Biura Politycznego odwołano: Bdwarda Babiucha, Jerzego Łu- 
kaszewicza, Jana Szydlaka i Tadeusza Wrzaszczyka. Z zastępców członków Biura od- 
wołano — Tadeusza Pykę i Zdzisława Żerdarowskiego. W skład Biura Politycznego 
wybrano — Stefana Olszowskiego i Józefa Pińkowskiego, na zastępców członków 
Biura Politycznego — Jerzego Waszczuka i Andrzeja Zabińskiego. Sekretarzami KC 
zostali wybrani — Stefan Olszowski i ami! Wojtaszek. Jednocześnie plenum rekomen- 
dowało Józefa Pińkowskiego na funkcję premiera rządu, zwalniając go równocześnie 
z funkcji sekretarza KC. 

Na VI plenarnym posiedzeniu KC 5-6 września 1980 r. Eadward Gierek został zwol- 
niony z funkcji I sekretarza i członka Biura Politycznego. I sekretarzem KC został 
wvbrany Stanisław Kamia. Jednocześnie powołano do Biura Politycznego: Kazimierza 
Barcikowskiego i Andrzeja Żabińskiego, zaś na sekretarzy KC: Tadeusza Grabskiego, 
Zdzisława Kurowskiego i Jerzego Wojteckiego. Druga część VI Plenum odbyła się 
4—6 października 1980 r. Plenum przyjęło uchwałę w sprawie zawieszenia w prawach 
członka KC Edwarda Gierka oraz odwołania ze składu KC Edwarda Babiucha, Zdzisła- 
wa Żandarowskiego, Jerzego Łukaszewicza, Jana Szydlaka, Tadeusza Wrzaszczyka, 
Tadeusza Pyki. Plenum przyjęło rezygnację z członka Biura Politycznego Zdzisława 
Grudnia, zwolniło Andrzeja Żabińskiego ze stanowiska sekretarza KC w związku 
z wyborem go na I sekretarza KW w Katowicach. Na funkcję sekretarza KC powo- 
łano Kazimierza Barcikowskiego, zaś na zastępców członków Biura Politycznego 
wybrano Władysława Kruka i Romana Neya, a na członka Sekretariatu KC — Sta- 
nisława Gabrielskiego. | : 

VII Flenum zwolniło z funkcji członków Biura Politycznego Władysława Kruczka, 
Alojzego Karkoszkę, Stanisława Kowalczyka i Andrzeja Werblana (tego ostatniego 
rownież z funkcji sekretarza KC). Jednocześnie powołano do Biura Politycznego Mie- 
czysiawa Moczara 1 Tadeusza Grabskiego, na zastępcę członka Biura Tadeusza 
Fiszbacha, a na sekretarza KC — Romana Neya, zastępcę członka Biura Politycznego. 

X Plenum zwolniło Józefa Pińhkowskiego z funkcji członka Biura Politycznego, 
Enila Wojiaszka z funkcji zastępcy członka Biura Politycznego i sekretarza KC, 
Jerzego Wojieckiego ze stanowiska sekretarza KC oraz Zbigniewa Zielińskiego ze 
Stanowiska członka Sekretariatu KC. Na plenum tym wybrano na członków Biura 
Politvcznegoa Gerarda Gabrysia i Zygmunta Wrońskiego, na zastępcę członka Biura 
Politycznego — Józefa Masnego i na sekretarza KC — Kazimierza Cypryniaka. 

W okresie sprawozdawczym Biuro Polityczne odbyło łącz- 
nie 100 posiedzeń (stan na 10 czerwca 1981 r.). Od VIII Zjazdu do 5 wrześma 
1080 r. odbyło się 30 pbsiedzeń Biura. Posiedzenia Biura odbywały się co tydzień, oma- 
wiano na nich różnorodne problemy dotyczące partii, państwa i narodu. Podejmowane 
w tych kwestiach uchwały nie w pełni były realizowane, a ich wykonania nie 
kontrolowano. Utrwalało się przekonanie, że opracowanie na piśmie danej uchwały 
niejako automatycznie prowadzi do jej realizacji. 

Od VI Plenum Komitetu Centralnego Biuro Polityczne KĆ odbyło 70 posiedzeń. 
B:uro Pol:*yczne zajmowało się przede wszystkim analizą i oceną aktualnej sytuacji 
politycznej, problemami społeczno-gospodarczymi i wewnątrzpartyjnymi. Posiedze- 
nia Bura Politycznego odbywały sie regularnie co tydzień. W wyniku rozwoju sytua- 
cji w kraju i zmian, jakie zachodziły w partii, na Biurze Politycznym apoczywała 
ogromną odpowiedzialność. Konieczność podejmowania pilnych decyzji w amieniają- 


SĄ 


cych się warunkach ukształtowała nowy styl-pracy. W otwartej i wszechstronnej dys- 
kusji, biorąc pod uwagę różne punkty widzenia, Biuro dochodziło do wspólnych usta- 
leń i decyzji. Na posiedzenia Biura zapraszani byli zawsze sekretarze i członkowie 
Sekretariatu KC, a także osoby zainteresowane tematami, co pozwalało na wnik- 
liwsze rozpatrzenie omawianego problemu. W odczuciu członków partii Biuro Poli- 
tyczne nie zawsze wyprzedzało bieg wydarzeń, a część decyzji była spóźniona. 

Ukształtował się system więzi Biura z organizacjami partyjnymi, azłonkowie Biura 
uczestniczyli w zebraniach POP, posiedzeniach KW oraz konferencjach sprawozdaw- 
czo-wyborczych. Jednakże kontakt członków kierownictwa, zwłaszcza z organizacja- 
ri dużych zakładów pracy, był niewystarczający, na co zwróciło uwagę IX Plenum. 
Kontakty te uległy znacznej poprawie w akresie przygotowań do zjazdu. Wzrosła j 
częstotliwość spotkań w KC sekretarzy komitetów wojewódzkich i innych grup ak- 
tywu. Spotkania te miały charakter konsultacyjny. W oelu aperatywiuego przekazy” 
wania w teren zaleceń i decyzji Biura wykorzystywano również telekonferencje, 
które pozwalały także na szybkie Uzyskiwanie informacji z terenowych arganizacji 
i instancji partyjnych. 

Sekretariat KC odbył łącznie 21 posiedzeń. W okresie od VIII 
Zjazdu do VI Plenum KC Sekretariat Komitetu Centralnego odbył 10 posiedzeń, na- 
tamiast od września 1980 r. do 11 czerwca 1981 r. obradował 11 razy. Sekretariat rzaq- 
ko się zbierał, podejmował przede wszystkim problemy wewnątrzpartyjne, odnoszące 
się do pracy instancji i organizacji partyjnych oraz spraw personalnych. 

W pracy Biura Politycznego, Sekretariatu KC i instancji terenowych ważne miej- 
sce zajmowały przygotowania do IX Nadzwyczajnego Zjazdu. Z propozycją zwołania 
zjazdu wcześniej, niż wynikałoby to ze statutu, wystąpił Stanisław Kania na VI Ple- 
num KC. Kampania przedzjazdowa, dyskuaja nad założeniami na IX Zjazd wyzwoliły 
aktywność partii, skierowały ją na drogę uświadamiania skutków kryzysu i prze- 
zwyciężania go, poszukiwania realnych dróg rozwoju kraju. 

W pracy centralnej instancji partyjnej ważne miejsce zajmowały sprawy polityki 
gospodarczej i społecznej. W wyniku podjętych prac powołana przez Biuro Politycz- 
ne KC i Prezydium Rządu Komisja ds. Refonmy Gospodarczej przygotowała projekt 
reformy gospodarczej i projekt przedsięwzięć stabilizujących gospodarkę. Partia wraz 
z Prezydium NK ZSL opracowały wspólne wytyczne mowej polityki rolnej, Biure 
Polityczne KC PZPR wspólnie z Prezydium CK SD PORE założenia w dziedzinie 
rozwoju drobnej wytwórczości i rzemiosła, - 


2 Zmiany w stanie lieściowym 
1 składzie społeczno-zawodowym partli | 

W okresie sprawozdawczym stan ilościowy szeregów partyjnych oraz ich skład 
społeczno-zawodowy uległy zmianie. Wyróżnić należy dwa podokresy. W pierwszyrn, 
obejmującym I półrocze 1980 r., kontynuowana była polityka szybkiego wzrostu 
szeregów partyjnych. Podstawą tej polityki były przyjęte w sierpniu 1977 r. zalecenia 
Sekretariatu KC pt. Kierunki działań na rzecz zdynamizowania rozwoju szereyów 
partyjnych i poprawy rozmieszczenia sił partii. 

Błędna ocena sytuacji politycznej i ideologicznej w partii, stawka na żórsówAciie 
rozwoju ilościowego, a w konsekwencji odejście od pryncypialnych kryteriów jakoś- 
ciowych przy przyjmowaniu nowych kandydatów spowodowały osłabienie organiza- 
cyjne partii, zanik aktywności i zdolności działania wielu podstawowych ogniw PZPR. 
Uchwała VIII Zjazdu, w której słusznie podkreślało się, że: „Rozwój pantii powinien 
służyć dalszej poprawie rozmieszczenia jej sił we wszystkich środowiskach działania”, 

1. 
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że „Organizacje partyjne powinny stosować wysokie kryteria wobec wstępujących do 
partii, przyjmować ludzi najlepszych, ofiarnych i ideowych, sprawdzonych w dzia- 
łaniu, przodujących w wypełnianiu obowiązków zawodowych i społecznych”- oraz 
że: „Każdy wstępujący w szeregi PZPR musi mieć świadomość, że przynależność 
do partii to nie przywilej, lecz odpowiedzialność za socjalistyczną Polskę(...)* — 
nie była w praktyce realizowana. W rezultacie w miesiącach styczeń—czerwiec 1980 r. 
przyjęto w poczet kandydatów PZPR ponad 100 tys. osób. 

W drugim podokresie — po wydarzeniach lipcowo-sierpniowych — rozwój ilościo- 
wy partii uległ gwałtownemu zahamowaniu. Przyjęcia do partii w rozbiciu na Waca= 
zane wyżej podokresy przedstawiały się następująco: 


1 VII 1980 r. — 
15 VI 1981 r. 


Wyszczególnienie Ó 


100,0 


Ogółem 
Robotnicy 53,9 
Chłopi , 10,4 


Pracownicy umysłowi 
Pozostali 
Kobiety 


Natomiast rozmiary skreśleń i wydaleń z partii w okresie sprawozdawczym ilustru- 
ją dane: 


O EEE O O OE O O O OO R O 
RE 1 1—30 VI A 1 VII 1980 r. — © 
Wyszczególnienie 1080 r. | Je | 15 VI 1981 r. /e 

Ogółem 5 26 000 100,0 308 600 100,0 
Robotnicy : 15 500 59,6 205 000 66,€ 
Chłopi | : 1 800 738 " 28 500 9.2 
Pracownicy umysłowi 4600 17,7 

Pozostali 4 000 15,4 


W tym wydalono 


Ponad dziesięciokrotny wzrost skreśleń z partii po czerwcu 1980 r. związany był po 
pierwsze ze składaniem legitymacji partyjnych, po drugie — z zaostrzeniem wymagań 
POP w stosunku do członków i kandydatów partii. | 

Zjawisko składania legitymacji partyjnych przybrało po lipcu 1980 r. duże rozmia- 
ry. Różne były powody decyzji o rezygnacji z członkostwa w partii, ich niewątpli- 
wym podłożem był jednak kryzys, jaki objął partię i cały kraj. W okresie od 1 VIII 
1980 r. do 15 V 1981 r. legitymacje partyjne oddało 197,3 tys. członków i kandydatów 
PZPR. Stanowi to 6,3 proc. stanu liczebnego partii na 1 lipca 1980 r. Wśród oddają- 
cych legitymacje robotnicy stanowili około 72 proc., a chłopi — 8 proce. W liczbach 
bózwzględnych najwięcej legitymacji oddano województwie katowickim — 228 
tvs, w Łodzi — 14,7 tys. i w województwie gdańskim — 10,2 tys. W procentach naj- 
więcej legitymacji oddano w województwie łomżyńskim — 13,9 proc., rzeszowskim 
—]122 proc., tarnowskim — 12 proc., w Łodzi — 11,5 proc., w województwie gdańskim 
— 9,7 proc., w województwie bielskim — 9,9 proc. i 
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$. Kampania sprawosdawczo-wyborcza w PZPR 


Kampania sprawozdawczo-wyborcza w partii rozpoczęła się z końcem 1980 r. VII 
Plenum KC (1—2 XII 1980 r.) stwierdziło w uchwale, że: „Komitet Centralny stoi 
na stanowisku, iż wszędzie tam, gdzie domagają się tego członkowie podstawowych 
organizacji partyjnych lub gdzie uznają to za niezbędne ich egzekutywy, instancje 
partyjne powinny wyrazić zgodę na przeprowadzenie zebrań sprawozdawczo-wybor- 
czych POP lub zebrania takie inicjować”. Zgodnie z tym postanowieniem wiele or- 
ganizacji partyjnych przeprowadziło zebrania sprawozdawczo-wyborcze, wybierając 
nowe władze oraz delegatów na konferencje wyższego szczebla. 

Ogólnopartyjna kampania wyborcza została ogłoszona uchwałą IX Plenum KC z 
dnia 29 III 1981 r. Kolejne, X Plemum KC ustaliło tryb wyboru delegatów na IX 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR. Ważną ozęścią przygotowań do kampanii eprawozdawczo- 
„wyborczej było opracowanie nowych, osłona zasad wyborczych, uwzględ- 
niających zdecydowaną większość wniósków zgłoszonych przez organizacje partyjne. 
Tymczasowy regulamin wyborów władz i delegatów w Polskiej Zjednoczonej Partiś 
Robotniczej zatwierdzony przez IX Plenum KC zapewnił powszechność wyborów taj- 
nych, zgłaszanie nieograniczonej liczby kandydatów, a także wybór przede wszystkim 
z grona delegatów. . 

Zebrania i konferencje w zdecydowanej większości przeprowadziły wybory w opar 
ciu o te zasady, chociaż wiele z nich dokonywało modyfikacji regulaminu bądź na jego 
bazie przyjmowało własne zasady wyborcze. Zdarzały się przypadki działań niezgod- 
nych z podstawowymi zasadami regulaminu, np. w sprawie wyboru delegatów. XI 
Plenum KC uznało takie działania za nieważne i podkreśliło: niedopuszczalność ogra- 
niczania biernego prawa wyborczego. 

W tegorocznej kampanii problematyka wyborów, związane z nią sprawy proce» 
duralne odgrywały niezmiemie doniosłą rolę, często daminowały nad całością zebrań 
czy konferencji. Było to zrozumiałe w kontekście klimatu politycznego, w jakim kam- 
pania przebiegała, rozgoryczenia w stosunku do byłego kierownictwa partii, nieufności 
do wielu działaczy pełniących dotychczas funkcje partyjne. Stąd dążność do wybie- 
rania nowych towarzyszy, w wyniku czego w dużym stopniu odnowione zostały skła- 
dy władz partyjnych. Jednocześnie doprowadziło to niekiedy do wyeliminowania wielu 
uczciwych, doświadczonych towarzyszy, do zachwiania proporcji między zasadą ro- 
tacji a potrzebą niezbędnej ciągłości. Proporcjonalnie niski we władzach partii i wśród 
delegatów jest udział robotników. Atrmnosfera wyborcza na wielu zebraniach i konfe- 
rencjach nie sprzyjała głębszemu zastanowieniu, by zapewnić właściwą reprezentację 
podstawowym klasom i grupom społeczno-zawodowym, Odbiło się to negatywnie 
przede wszystkim na wyborze odpowiedniej reprezentacji robotniczej wśród dele. 
gatów wszystkich szczebli oraz we władzach organizacj i instancji partyjnych. Przy 
dostrzeganiu tych mankamentów — ogólne wyniki wyborów ocenić należy jednak 
pozytywnie. Do władz i na delegatów wybrano MIRZYWANYA towarzyszy, ele” 
szących się dużym autorytetem w środowisku. 

Główny nurt dyskusji na zebraniech i konferencjach SGfęd następujące zagadnienia: 
sytuację w partii, problemy ostrego kryzysu gospodarczego w kraju, problemy rozli- 
czeniowe oraz konkretne problemy lokalne. 

W większości zgłaszanych wniosków podnoszono potrzebę szybkiezo opracowania 
przez partię programu działania, podkreślając, iż umożliwi to szybkie odzyskanie wia- 
rygodności i umocnienie jej przewodniej roli, że program polityczny jest ni D<NYA 
warunkiem przełamania kryzysowej sytuacj! w gospodarcę. 

. W dyskusji, zwłaszcza po XI Plenum KC, silnie zaznaczono potrzebę walzi z za» 
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grożeniami socjalizmu i nasileniem anarchii społecznej. Wskazywano konieczność 
„ sięgania po uzasadnione środki prawne wobec przeciwników socjalizmu, godzących 
swoją działalnością w ustrój, sojusze międzynarodowe naszego kraju, podsycających 
napięcie społeczne nieodpowiedzialną agresywną propagandą w nielegalnych wy- 
dawnictwach, ulotkach itp. Z troską i zrozumieniem przyjmowane były oceny zawar- 
te w liście KC KPZR. Z ostrym Pospisniem spotkały się przypadki wrogiej działal- 

ności antyradzieckiej. 

Na konferencjach wytyczano zadania dla delegatów na zjazd w zakresie włączenia 
się w prace przygotowawcze oraz udziału w dyskusji nad „Założeniami programowy- 
- mi” i projektem Statutu PZPR. | 

W toku kampanii wybrano ogółem około 600 tys. członków egzekutyw POP i OOP, 
w tym około 100 tys. I sekretarzy POP i OOP. W składzie egzekutyw POP i OOP 
jest 39 proc. robotników, 10 proc. chłopów, 46 Proc. pracowników umysłowych. Wybra- 
nych po raz pierwszy jest 50 proc. 

Wśród I sekretarzy POP i OOP robotnicy stanowią 32 proc., chłąpi 15 proc. 
a pracownicy umysłowi 50 proc. Co drugi sekretarz wybrany został po raz pierwszy. 

W wyniku konferencji zakładowych wybrano 45 tys. członków KZ; wśród nich 
42 proc. stanowią robotnicy, a 54 proc. pracownicy umysłowi. 60 proc. członków KZ 
wybranych jest po raz pierwszy. ś 

Wśród członków 2359 instancji I stopnia robotnicy stanowią 23 proc., chłopi 20 proc., 
pracownicy umysłowi 51 proc. wybrani po raz pierwszy 52 proc. 


4. Aparat partyjny. Polityka kadrowa 


Wśród ogółu pracowników politycznych aparatu partyjnego pracownicy instancji 
terenowych stanowią 93,1 proc., z tego 31,98 proc. zatrudnionych jest w komitetach wo- 
jewódzkich, 54,0 proc. w komitetach miejskich, dzielnicowych, miejsko-gminnych 
i gminnych oraz 14,1 proc. w komitetach zakładowych i uczelnianych. Aparat Komi- 
tetu Centralnego stanowi 5,1 proc. ogółu pracowników politycznych aparatu partyj- 
nego. ot 

W okresie od VI Plenum KC do końca maja dokonano niezbędnych zmian w skła- 
dzie aparatu partyjnego, a zwłaszcza w składzie kierownictw instancji partyjnych 
wszystkich szczebli. Między innymi dokonano zmiany około 60 proc. I sekretarzy 
komitetów wojewódzkich, około 40 proc. sekretarzy resortowych KW i ponad 30 
proc. przewodniczących wojewódzkich komisji kontroli partyjnej. Dalsze zmiany 
następują na szczeblu wojewódzkim — w Wakcie wojewódzkich konferencji sprawo- 
zdawczo-wyborczych. 

Aktualnie trwa proces integracji pracy aparatu z poczynaniąmi komisji i aktywu 
społecznego partii z jednoczesnym odchodzeniem od wąskiej jego resortowości, którą 
preferowała dotychczasowa koncepcja wydziałów. Sprzyjają temu przyjęte przez Biu- 
ro Polityczne KC w kwietniu bieżącego roku Wytyczne w sprawie roli t najbliższych 
zadań aparatu partyjnego. Bokument ten zasadniczy akcent kładzie na służebną rolę 
aparatu partyjnego wobec instancji i organizacji partyjnych. Zakłada on jednocześnie, 
że całokształt działalności aparatu partyjnego, jego struktura i zasady. funkcjonowa- 
nia zostaną określone po IX Nadzwyczajnym Zjeździe partii. 

Źródłem doboru pracowników aparatu partyjnego są wszystkie podstawowe środo- 
wiska społeczne. Prawie połowa wywodzi się z zakładów produkcyjnych, przedsię- 
biorstw gospodarki rolnej i instytucji obsługujących ralnictwo. W ostatniej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej nastąpił dalszy napływ do aparatu partyjnego ludzi z za- 
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kładów produkcyjnych i rolnictwa. Nadal jednak niezbędna jest troska o wzrost udzia- 
łu w aparacie partyjnym robotników produkcyjnych, brygadzistów i mistrzów. e 

Aparat partyjny stanowią głównie ludzie młodzi, zarówno wiekiem, jak i stażem 
pracy w aparacie. Około 40 proc. nie przekroczyło 35 lat, zaś prawie połowa .nie 
przekroczyła czteroletniego stażu pracy w aparacie, 

Aparat partyjny legitymuje się oraz: wyższym poziomem wykształcenia togólnego 
i kwalifikacji zawodowych. 

Trwający kryzys wykazał, że jedną z głównych słabości w funkcjonowaniu aparatu 

partyjnego była koncentracja uwagi na poczynaniach dublujących bandzo często 
pracę administracji państwowej ze szkodą dla ideologicznej i politycznej działalności 
partii, Stanowiło to m. in. konsekwencję niedostatków w politycznym przeszkoleniu 
znacznej części aparatu partyjnego. 
- Obecnie w szkołach partyjnych na studiach stacjonarnych 1 zaocznych oraz studiach 
podyplomowych kształci się łącznie 1897 towarzyszy. W okresie tym na krótkotermi- 
nowych kursach i seminariach przeszkolono 4321 towarzyszy z terenowych instancji 
partyjnych, z czego ponad połowę stanowił aparat partyjny. W ramach tej formy do- . 
skonalenia politycznego terenowego aparatu partyjnego od września ubiegłego roku 
na kilkudnicwych kursach przeszkolono m.in. 95 proc. I sekretarzy KM-D, 70 proc. 
I sekretarzy KM-G, oraz 30 proe. I sekretarzy KG. 


Biorąc pod uwagę dużą płynność kadr w aparacie partyjnym oraz aktualne BE: 
by pracy ideowo-politycznej w społeczeństwie, problemy szkolenia i doskonalenia 
tego aparatu należy uznać za jedną z głównych spraw w nadchodzącym olcnesie, 

Od VIII Zjazdu, a zwłaszcza po VI Plenum KC nastąpiła znaczna wymiana kadr 
w administracji państwowej i gospodarczej. Po VI Plenum KC na stanowiskach ob- 
jętych nomenklaturą Komitetu Centralnego zmiany wynoszą ponad 25 proc. Istotne 
jest to, że decyzje kadrowe z reguły poprzedzone były opiniami macierzystych POP 
i konsultowane z odpowiednimi środowiskami pracy. 

Koamitet Centralny zwrócił szczególną uwagę na to, aby sealicacja polityki icadro- 
wej zapewniała sprawowanie przewodniej roli partii w społeczeństwie budującym s08- - 
jaizm I sprzyjała pnocesazn socjalietycznej odnowy życia społecznego i gospodarcze» 
go. z 


NN. DZIAŁALNOŚĆ IDEOWO-PROPAGANDOWA 


1. Praca polityczno-wychowawoza 


W okresie międzyzjazdowym ideowe-wychowawcza działalność partii uwarunko= 
wana była zarówno narastającą rozbieżnością pomiędzy rzeczywistym stanem świa- 
domości społeczeństwa i szeregów partyjnych a wogólnieniem oceny tego zjawiska 
dokonanym przez VLII Zjazd partii, jak również stanem aktywności ideologicznej 
PZPR. 

Założenia pracy polityczno-wychowawczej partii określone na VIII Zjeździe nosiły 
na sobie piętno błędów ciążących pa niej w dekadzie lut siedjemdziesiątych. Dotyczyło 
to zwłaszcza tezy o osiągniętej już rzekomo jedności moralno-politycznej narodu, co 
zamazywało istotę klasowe) oceny polskiej rzeczywistości społecznej. Na pracy ideo- 
wo-wychowawczej ciążyły w dalszym ciągu uproszczenia w pojmowaniu związku 
między bazą a nadbudową, co w skrajności pnowadziło do upowszechniania się postaw 
konsumpcyjnych. Dojrzewającej świadomości, że propaganda sukcesu nie może być 
dalej prowadzona, nie towarzyszyło wypracowanie nowej skutecznej linii propagan- 
dowej, która sprzyjałaby dialogowi władzy ze społeczeństwem. 

Szereg założeń pracy poaltyczno-wychowewczej pozostawało słusznych. Były to 
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. m in. zadania dotyczące marksistowsko-leninowskiej interpretacji obrazu współ- 

czesnego rozwoju demokracji, kształtowania patriotyzmu i proletariackiego interna- 
cjonalizmu. Oficjalne słuszne założenia nie stały się jednak podstawą do prawidłowej 
praktyki w sferze relacji społeczno-politycznych i decyzji gospodarczych. Na defor- 
mację w sferze ideologicznej nakładało się przemilczanie niewygodnych faktów i zja- 
wisk, lekceważenie wymogu rzetelności informacji, narzucanie jednostronnych ocen 
i interpretacji w żywotnych dia kraju sprawach. Obniżona została również tanga 
marksistowsko-leninowskiej myśli teoretycznej w procesie podejmowania decyzji. 
Narastał kryzys polityczny, który nie był kryzysem wartości ideologicznych, lecz 
przede wszystkim kryzysem złej praktyki w urzeczywistnianiu idei socjalizmu. 

Komitet Centralny PZPR na swym VI i VII Plenum stanął na gruncie porozumie- 
nia i odnowy, przyjmując, że rozwiązanie konfliktu społecznego powinno nastąpić na 
drodze politycznej i przynieść powinno reformy społeczne i polityczne. Poparcie dia 
tej linit było w masach partyjnych powszechne. Rozwój wydarzeń po VI Plenum nie 
przynosił jednak ze sobą atmosfery sprzyjającej konstruktywnym działaniom. Nara- 
stało oczekiwanie na to, że funkcjonowanie władzy, zwłaszcza wykonawczej władzy 
państwowej, umocni porządek i dyscyplinę społeczną, a zarazem poszerzy pole dla 
inicjatyw społecznych w przezwyciężaniu kryzysu i w realizacji zawartych porozu- 
Ra społecznych. W społecznym odczuciu oczekiwania te nie były zaspokojone. 


W omawianym okresie utrzymywała się nieufność i kryty ka ze strony mas człon- 
owskich w stosunku do instancji i ich aparatu. Krytyczny stosunek występuje 
zwłaszcza wśród licznej rzeszy członków partii działających w „Solidarności”, którzy 
ulegają silnej inspiracji ze strony jej kierownictwa i zaplecza doradczego. Sytuacja 
ta była jednocześnie przyczyną pewnej obawy i mniejszej dynamiki działań palitycz- 
nych ze strony instancji i aparatu. 

Za najważniejsze zadanie w działalności ideowo-wychowawczej uznane zostało 
pogłębienie i upowszechnianie interpretacji węzłowych problemów życia ideologicz- 
. nego, zwłaszcza tych, które składają się na proces socjalistycznej odnawy oraz walka 
z jej zagrożeniami. Tymi wiodącymi tematami były: - 

— urzeczywistnianie przewodniej roli partii i przywracanie leninowskich narm ży 
cia partii; 

— kształtowanie roli państwa i SAY 2 społecznego w systemie demokracji so- 
cjalistycznej; | 

— stosunek partii do ruchu pea 

— popularyzowanie zadań polityki społeczno-gospodarczej; 

— walka z przeciwnikami socjalizmu w warunkach kryzysu społeczno-gospodar- 
czego w Polsce; i 

— kształtowanie internacjonalistycznych i patriotycznych postaw. 

Za nadrzędne zadanie w realizacji socjalistycznej odnowy życia społeczno-politycz- 
nego uznano walkę ideologiczną z przejawami ekstremalnych postaw i poglądów 
w szeregach partyjnych. 0 a była walka na dwóch płaszczyznach: o jedność 
4 zwartość partii, walka z ficowym kapitulanctwem, rezygnacją z ideałów marksis- 
towsko-leninowskich oraz z konserwatyzmem myślenia i działania, a także postawami 
zachowawczymi. Działalncść ideowo-wychowawcza nakierowana była też na udzie- 
lanie pomocy w przezwyciężaniu ideowej rozterki oraz dezorientacji wielu czlonków 
partii, zrodzonej na gruncie błędów i przedłużającego się kryzysu. W działaniach 
ideowo-wychowawczych adresowanych do całego społeczeństwa umacniano ten k.e- 
runek, który sprzyjał budowaniu więzi i aktywności sojuszu sił rozsądxu 1 odpo- 
wiedzialności. Starano się o tworzenie klimatu dla podejmowanych przez rząd wysił- 
ków w celu normal.zacji i reformowania życia społeczno-gospodarczego. 
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W zachodzących procesach społecznych uczestniczyły ugrupowania przeciwników 
socjalizmu, z pewnym powodzeniem oddziałując na opinię publiczną. Osadziły one 
swą działalność w nastrojach niezadowolenia istniejących w społeczeństwie, Ich tak- 
tyka celów częściowych, pozornie zbieżnych z dążeniami społecznymi, powodowała, 
że wśród członków partii w zakładach pracy słaba była świadomość toczącej się walki 
politycznej i zagrożeń płynących z tej działalności. Nie były zwłaszcza odczytywane 
dążenia przeciwników do osłabienia wewnętrznej zwartości partii podważania zasad 
centralizmu demokratycznego i podstaw ideowych. 

W walce z przeciwnikami socjalizmu ogniwa frontu śdeologicznego uczestniczyły, 
starając się przede wszystkim ujawnić ich jntencje i fakty z działalności oraz cha- 
rakterystyki przywódców przy pomocy publikacji oraz Lo śokitieńżu i kanałów infor- 
macji wewnątrzpartyjnej. 

W wyniku wzrastającego zapotrzebowania ze strony sodńdwówh ogniw parth 
w znacznym stopniu rozszerzony został zakres i ilość informacji przekazywanej 
członkom partii i aktywowi. Dotyczy to różnorodnych form "mformacji pisemnej 
przesyłanej instancjom i organizacjom partyjnym, a także zwieęłzszenia ilości informa- 
cji publikowanych w czasopismach partyjnych oraz roszczenia zakresu infommacji 
przekazywanej w systemie lektoratu partyjnego. 

Przede wszystkim znacznie został rozszerzony zasób informacji publikowanej na 
łamach wydawnictw partyjnych — w „Zagadnieniach i Materiałach”, „Faktach i Ko- 
mentarzach” oraz przy pomocy doraźnie wydawanych broszur, Kanałem partyjnym 
przekazywany był w trybie pilnym obszerny biuletyn „Bieżąca Jnformacja Politycz- 
na”. Dla potrzeb szybkiego przekazu uruchamiany jest system łączności dalekopiso- 
wej docierający z bieżącą informacją do KŁ PZPR 206 wielkich zakładów oraz de 


„KW PZPR. 


Sprawie przekazu informacji oraz aktualnego kamentacza służył również syswten 
partyjnego lektoratu. Przykładowo, w omawianym okresie ustaliła się praktyka ber- 
pośredniego kierowania zespołów lektorów KC e różnych specjalnościach do współ- 
pracy z KZ PZPR wielkich zakładów. Liczba stałych punktów odczytowych lektorów 
KC wzrosła do ponad 400. Podobną praxtykę stałej współpracy lektorskiej wpnowa- 

ziły usiebieKWiKM. . 

- Te przykłady rozwiązywania palącej potrzeby rozszerzenia zakresu oraz poprawy 
jakości informacji wewnątrzpartyjnej spotkały się z dobrym przyjęciem. Mimo te 
nie ustają głosy o potrzebie dalszej poprawy w tym zakresie. 

Jedną z głównych form pracy wewnątrzpartyjnej pozostawało szkolenie polityczne 
czionków i kandydatów partii Konieczność modyfikacji treści i form dotychczasowego 
systemu szkolenia została określona w licznych głosach organizacji partyjnych i w 
konsultacjach, podczas których oceniono ten system jako mało skuteczny. Treści szko- 
len!'a w znacznej części zdezaktuąlizowały się. Dotyczy to w HSZDRE dotychcza” 
sowego szkolenia masowego członków partii. 

Po VI Plenum KC PZPR do systemu szkolenia partyjnego wprowadzone zostały 
zmiany w treściach szkolenia, z myślą o dostosowaniu ich do aktualnych potrzeb par- 
tii. Bdukacja polityczna członków partii koncentrowała się na tematvce głównych 


kierunków pracy ideowo-wychowawczej realizowanych w oparciu o dokumenty VI 


i następnych plenarnych posiedzeń KC oraz specjalne wydawnictwa pomocnicze. 
Po ogłoszeniu „Założeń programowych” na IX Nadzwyczajny Zjazd w systemie 
szkolenia została podjęta dyskusja nad tym dokumentem. ą 
Istotnym elementem w całokształcie działalności partyjnej było inspirowanie i or 
£anizowanie pracy ideowo-politycznej i wychowawczej ze społeczeństwem przy udziale 
organizacji społeczno-politycznych skupionych we Froncie Jedności Narodu. 
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Działalność ogniw FJN, ruchu młodzieżowego, kobiecego, wielu organizacji Bpo- 
łecznych, w tym TPPR, TWP, TKKS, koncentrowała się na upowszechnianiu treści 
uchwał kolejnych plenarnych „posiedzeń KC PZPR i określaniu zadań dla poszczegól- 
nych środowisk społecznych. Organizacje społeczne, ogniwa .FJN prowadziły pracę 
szkoleniowo-lektarską, wydawniczą, propagandową ji organizatorską wśród apołeczeń- 
stwa, starając się służyć tworzeniu atmostery społecznego zaangażowania w rozwią- 
zywanie spraw kraju i poszczególnych jego regionów w procesie kie acżówówieć 
socjalistycznej odnowy. 

, Przygotowując się do zjazdu starano się wyciągnąć należyte wnioski z doświad- 
czeń ogniw frontu ideologicznego. Każą one krytycznie ustosunkować się do do- 
tychczasowych sposobów i metod realizowania zadań. Wysiłki wszystkich ogniw fron- 
tu ideologicznego, mimo szeregu inicjatyw i działań, nie w pełni zaspokajały potrzeby. 
Oczekiwania podstawowych ogniw partii i mas członkowskich były większe. Dyepo- 
nujemy wprawdzie wieloma pozytywnie sprawdzonymi formami ideowo-wychowaw- 
czego i propagandowego oddziaływania. Rzecz w tym, by były one bardziej skutecz- 
sne. Krytycznego podejścia wymagają np. takie problemy, jak komunikatywność par 
tyjnych dokumentów, styl i język przemówień i uchwał, rezygnacja z fonmalizmu, 
przywrócenie autentyczności rozmowy i dyskusji w życiu partyjnym. 


2. Działalność teoretyczno-badawcza 


Instytut Podstawowych Problemów Marksizmu-Leninizmu jako partyjna placówka 
naukowo-badawcza Komitetu Centralnego prowadzi działalność w zakresie teorii 
marksizmu-leninizmu, teorii partii, realizuje badania empiryczne nad _węzłowymi 
problemami społeczno-politycznymi kraju. 

W ostatnim okresie działalność instytutu koncentrowała się przede wszystkim na 
przygotowaniach do IX Zjazdu, opracowywaniu ekspertyz i analiz dla potrzeb Komi- 
tetu Centralnego. - 

W pracy teoretycznej instytutu koancentrowano się na OBIEatY 62 idecłogieznej 
partii oraz upowszechnianiu teorii marksizmu-leninizmu. / 

W ramach prac związanych z przygotowaniem IX Zjazdu partii w instytucie przy- 
gotowano opracowanie: IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR — zjazdem socjalistycznej od- 
nowy, reformy gospodarki 4 państwa. Materiał ten przekazano Komisji Zjaedowej. 
Wspólnie z Wydziałem Organizacyjnym KC zorganizowano konferencję na temat: 
 „Urzeczywistnianie przewodniej roli partii w procesie socjalistycznej odnowy”. Ma- 
teriały i wypowiedzi z konferencji stały się podstawą syntetycznego opracowania 
wkładu wojewódzkich komisji zjazdowych do prac programowych przed IX Zjazdem, 

Temu celowi służą również podjęte i realizowane przez instytut badania empirycz- 
ne odnoszące się do opinii członków partii na temat aktualnych problemów życia 
wewnątrzpartyjnego i społecznego, a zatytułowane „Jak wyjść z kryzysu?” oraz „Par- 
tia przed IX Zjazdem”. | 

Instytut uczestniczy w pracach Komisji ds. Reformy Gospodarczej, apracowując dla 
jej potrzeb opinie i ekspertyzy. 

W zakresie problematyki teorii partii i jej działalności ideologicznej opracowano 
szereg ekspertyz, materiałów, dokumentów i artykułów. Dotyczy to zwłaszcza takich 
problemów, jak: „Uwagi i postulaty organizacji partyjnych dotyczące procesu od- 
nowy w partii i państwie”, „Kierownicza rola partii”, „Demokracja socjalistyczna”, 
„Organizacje społeczne w ustroju politycznym PRL” „Patriotyzm i internacjonalizm”, 
„Podstawowe zasady funkcjonowania partii marksistowsko-leninowskiej”, 

Instytut opracował raport z badań na temat: „Opinie społeczeństwa o aktualnych 
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problemach kraju”, Został on przekazany kierownictwu partii i wojewódzkim o bżsią 
kom pracy ideowo-wychowawczej. 

Istotne są inicjatywy instytutu w zakresie działalności ideowo-wychowawczej par- 
tii. W ich ramach zorganizowano m. in. konferencję naukową na temat: „Idee Lenina 
podstawą przyjaźni, współpracy i sojuszu Polski z ZSRR”, wspólnie z Wydziałam 
Pracy Ideowo-Wychowawczej konferencję na temat: „XXVI Zjazd KPZR — problemy 
teorii i praktyki rozwoju socjalizmu”. Organizowano również seminaria międzynaro- 
dowe i krajowe, np.: „O internacjonalizmie proletariackim”, „O sytuacji i perspekty- 
wach rozwoju myśli marksistowskiej w Polsce”, „O węzłowych problemach życia 
wewnątrzpartyjnego”. 

Instytut kontynuował podjętą wcześniej współpracę z partyjnymi instytutami nau- 
kowymi krajów socjalistycznych, a szczególnie ZSRR. 


W nowej, złożonej sytuacji partii przed instytutem stoi zadanie skoncentrowania się 
na teorii marksizmu-lenin:zmu, na podstawowych problemach służących bieżącej 
praktyce partii, jej teoretycznym podstawom, miejscu i roli w społeczeństwie, prze- 
mianom socjalistycznego systemu politycznego. Temu celowi zostaje podporządko- 
wana problematyka naukowo-badawcza instytutu. , 


3. Działalność środków masowego przekazu 


W okresie od VIII Zjazdu PZPR Komitet Centralny koncentrował swoją działalność 
przede wszystkim na następujących kwestiach: | 

— usprawnienią obiegu informacji. Czyniono to poprzez kontrolę realizacji uchwa- 
ły Biura Politycznego KC PZPR w sprawie doskonalenia informacji i krytyki praso- 
wej oraz poprzez organizowanie narad, konferencji prasowych, seminariów, spotkań 
konsultacyjno-programujących, posiedzeń sztabu prasowego; 

— doskonalenia współpracy ze środowiskiem dziennikarskim, przede wszystkim po- 
przez kontakty z klubami twórczymi SDP, a także z poszczególnymi redakcjami, 
w tym również z partyjnymi dziennikarzami; 

— ożywienia i wzbogacenia pracy organizacji partyjnych w redakcjach i wydaw- 
nictwach prasowych. Celowi temu służyły min. zebrania partyjne w redakcjach i ze- 
brania międzyredakcyjne poświęcone-dyskusji o najważniejszych problemach życia 
społeczno-gospodarczego kraju i działalności partii w aktualnych warunkach społecz- 
no-politycznych, które stanowiły podstawę do programowania działalności publicysty- 
cznej redakcji, szczególnie publicystyki partyjnej. Funkcję koordynatora całości przed- 
sięwzięć propagandowych w prasie, radiu i telewizji spełniał sztab prasowy. 

W omawianym okresie organizowano ogólnopolskie spotkania dziennikarzy partyj- 
nych, w tym zwłaszcza sekretarzy POP w redakcjach, z członkami kierownictwa Ko- 
mitetu Centralnego. 


Realizując zadania w zakresie doskonalenia kadr dziennikarskich, w pierwszym pół- 
roczu 1980 r. dokonano okresowej oceny pracy i twórczości dziennikarzy prasy tere- 
nowej, przygolowano zespoły do przeprowadzenia okresowej oceny dziennikarzy pra- 
sy zakładowej i technicznej. Podjęte zostały prace związane z przeprowadzeniem ocen 
kadry kierowniczej zarówno prasy, jak i radia oraz telewizji. 

Po VIII Zjeździe przeprowaudzceno analizę i badania socjologiczne związane z sytua- 
cją kadrową w polskim dziennikarstwie, przeprowadzono prace związane z poprawą 
rozmieszczenia sił partii w redakcjach. 

W okresie sprawozdawczym zakończone zostało w żacżie powoływanie wojewódz- 
kich tygodników partyjnych Jednakże na rynku wydawniczo-prasowym pogłębiły się 
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trudności z soki. co zmusiło do okresowego lub stałego ograniczenia objętości 
. i nakładów. 

w ostatnich miesiącach podjęto działania na rzecz ujednolicenia systemu wydawa- 
nia gazet zakładowych poprzez powiązanie ich z RSW „Prasa—Książka—Ruch”. Głów- 
nym cęlem tego przedsięwzięcia jest zapewnienie większej autonomii i samodzielności 
zespołów redakcyjnych, a także sukcesywne rozwiązywanie trudności poligraficznych 
i organizacyjnych. 

Podjęto też działania zmierzające do udzielenia większej pomocy rozgłośniom i ra- 
diowęzłom zakładowym przez regionalne ośrodki Polskiego Radia, szczególnie w xa- 
kresie programowania, dokształcania kadry SAMA aS: a także poradnictwa 
technicznego. 

Trwają prace nad statusem gazet i radiowęzłów zaktadówych które powinny po- 
zostać nada! organami samorządu pracowniczego swych załóg. 

Dokonywana jest systematyczna ocena treści publikacji w prasie, radiu i telewizji. 
Analiza ta obejmuje również treść listów, wniosków i postulatów, które od swoich 
czytelników otrzymywały redakcje, szczególnie w ramach dyskusji przędzjazdowej. 
Jednym z najpilniejszych zadań jest w miarę pełne, efektywne wykorzystanie wnio- 
sków wynikających z ocen i analiz — jako inspiracji tematycznej publicystyki, adek- 
watnej do społecznego zapotrzebowania. | 

Na całokształt działalności partii w środkach masowego przekazu istotny wpływ 
ma klimat i sytuacja w środowisku dziennikarskim. Na jej aktualny kształt wpłynął 
decydująco fakt wieloletnich odstępstw od socjalistycznej teorii propagandy, a szcze- 
gólnie uporczywe lansowanie tzw. propagandy sukcesu. 

To spowodowało, iż po okresie przełomu sierpniowego szczególnie silne stały się 
w środowisku dziennikarskim postawy ekspiacyjne, przy równoczesnym rozchwianiu 
poglądów ideologicznych. Zjawisko to dało m.in. znać o sobie w trakcie Nadzwy- 
czajnego Zjazdu Stowarzyszen:a Dziennikarzy Polskich. 

Instrumentalno-nakazowe narzędzia kierowania prasą, radiem i telewizją, stosowa- 
ne dotychczas przez partię, stały się w konkretnej istniejącej sytuacji politycznej nie- 
skuteczne. Natomiast próby wypracowania nowych narzędzi oddziaływania czynione 
przez Wydział Prasy, Radia i Telewizji KC PZPR oraz niektóre instancje wojewódz- 
kie nie przynosiły spodziewanych efektów. Konsekwencją stało się znaczne rozchwia- 
nie poglądów prezentowdnych na łamach prasy, w audycjach radiowych i telewizyj- 
nych. Pojawiły się także wystąpienia antypartyjne i antysocjalistyczne. Nowe zadania 
w partyjnyim kierowaniu środkami masowego przekazu przyniosły decyzje XI Ple- 
num KC. 


Il. DZIAŁALNOŚĆ PARTII 
NA RZECZ SOCJALISTYCZNEJ DEMOKRACJI 
I SAMORZĄDNOŚCI 


Uchwała VIIJ Zjazdu PZPR za jedno z najważniejszych zadań w umacnianiu socja- 
listycznego państwa, uznała dalszy rozwój i doskonalenie systemu instytucji demo- 
kracji socjalistycznej, podnoszenie efektywności i jakości ich funkcjonowania, 

W uchwałach swych partia zawsze podkreślała potrzebę aktywizacji Sejmu i rad 
narodowych w wypełnianiu przez nie swych konstytucyjnych funkcji. W ostatnich 
latach ożywiły swą działalność komisje sejmowe, wzrosła dość wyraźnie rola Sej- 
mu, zwłaszcza jego funkcja ustawodawcza. Jednakże w odczuciu społecznym Sejm 
i rady narodowe nie spełniały w przeszłości w sposób zadowalający swych zadań, 
ponieważ w praktyce państwowego kierowania i działania organa administracyjno- 
-wykonawcze dominowały nad przedstawicielskimi. Wiązało się to z wadliwą prak- 
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tyką sposobu realizowania kierowniczej roli partii w stosunku do państwa i jego 
funkcjonowania. Linia partii była przekładana często na język polityki państwa 
głównie za pośrednictwem administracji, a nie organów przedstawicielskich. Sprzy- - 
jające warunki do odwrócenia sytuacji powstały dopiero w wyniku zainicjowanego 
przez partię procesu socjalistycznej odnowy. Inspirowane przez PZPR przedsię- 
wzięcia zmierzają do rzeczywistego wypełniania przez Sejm i rady narodowe ich 
konstytucyjnej roli w urzeczywistnianiu idei ludowładztwa. 

W ramach polityki socjalistycznej odnowy jeszcze raz została potwierdzona 
potrzeba podjęcia działań zapewniających Sejmowi trwałe warunki pełnej reali- 
zacji jego władczych, ustawodąwczych i kontrolnych — zawartych w Konstytucji 
— uprawnień. | 

Z inspiracji kierownictwa partii Kluby Poselskie PZPR, ZSL i SD w październiku 
ubiegłego roku przedstawiły ustawę, która przywróciła Najwyższej Izbie Kontroli 
pozycję naczelnego organu kontroli w państwie, podległego bezpośrednio Sejmowi. 
Tym samym Sejm uzyskał niezależne cd rządu źródło informacji, szczególnie isto- 
tne dla realizacji jego kontrolnej funkcji i oceny działalności rządu. 

Na wniosek Klubów Poselskich PZPR, ZSL i SD w listopadzie ubiegłego roku 
Sejm dokonał w swoim regulaminie zmian, rozszerzających uprawnienia orzanów. 
Sejmu i posłów. 

W oparciu o wytyczne Biura Politycznego w sprawie zadań Klubu Poselskitgo 
PZPR, w listopadzie 1980 r., posłowie-członkowie PZPR, przy współudziale i w 
warunkach partnerskiej współpracy z posłami sojuszniczych stronnictw, z bezpar- 
tyjnymi i kołami katolickimi, podejmują działania współkształtujące procesy socjali- 
stycznej odnowy, szczególnie zwracając uwagę na program i poczynania rządu. Sejm 
oddziaływał również na rozładowywanie groźnych napięć społecznych. Wystarczy tu 
wymienić: uchwały sejmowe w sprawie realizacji porozumień z załogami robot- 
niczymi z dnia 21 XI 1980 r. czy w sprawie sytuacji gospodarczej i społeczno-po- 
litycznej kraju z 10IV1981 r.; powołanie Komisji Nadzwyczajnej do kontroli re- 
alizacji porozumień z Gdańska, Szczecina i Jastrzębia oraz jej działalność; prace 
nad NPSG i budżetem państwa na rok 1981, nad raportem o stanie gospodarki 
i rządowym programem działań stabilizujących; debaty nad doświadczeniami i in- 
formacjami rządu o jego zamierzeniach; interpelacje i zapytania poselskie; 
ustawy o związkach zawodowych, o samorządzie załogi przedsiębiorstwa, © przed- 
siębiorstwach ai kó, o samorządzie rolniczym, o .kontroli publikacji i wi- 
dowisk. 

Podobnie, w sdkiesiekić "do rad narodowych, w wykonaniu postanowień VI 
Plenum KC podjęto szereg zasadniczych zmian, w tym m. in. odstąpiono od auto- 
matycznego łączenia funkcji I sekretarza instancji PZPR i przewodniczącego rady 
narodowej. Rozpatrując rezygnacje I sekretarzy z funkcji przewodniczących, sesje 
46 wojewódzkich rad narodowych i 1159 rad stopnia podstawowego wybrały na swo- 
ich przewodniczących inńych działaczy spośród radnych. Skład nowo wybranych 
przewodniczących rad przedstawia się RĘCE 


Przewodniczący rad 


Przewodniczący WRN 
stopnia podsta wowega 


członkowie PZPR 25, tj. 54,30'0 622, tj. 53,79/0 


członkowie ZSL 9. tj. 19,60 369, tj. 31,80/0 
członkowie SD 3, tj. 6,5759 47, tj. 41%Vo 
bezpartyjni 9, tj. 19,07/+ * 121, tj. 10,4% 


Nowi przewodniczący posiadają niezbędne predyspozycje zawodowe i społecz- 
no-polityczne do właściwego kierowania pracą rad narodowych i ich prezyd.ów. 


Pozytywne zmiany następują w sposobach działania rad narodowych. Ich sesjom 
przywrócono rzeczowy, roboczy charakter, eliminując zbędne elementy o charakte- 
rze formalnym. W tematyce sesji znajdują pełniejsze odbicie istotne problemy m:e- 
szkańców województw, miast it gmin. Uwidacznia się większa aktywność radnych, 
znajdująca m.in. wyraz w korzystaniu w szerszym zakresie z instytucji interpela- 
cji. : 

VI i VII Plenum KC uznały za niezbędne doskonalenie prawnych podstaw dzia- 
łalności terenowych organów przedstawicielskich, które będą stwarzały lepsze niż 
dotychczas- warunki urzeczywistniania przez te: organa zarówno obecnych, jax 
1 perspektywicznych celów państwa socjalistycznego. Wyrazem tego będzie nowa 
ustawa o radach narodowych, szeroko podejmująca problematykę samorzadu mie- 
szkańców. Zostanie ona poddana szerokiej społecznej konsultacji. 


Są jednakże w kraju siły, którym nie chodzi o odnowę naszego życia, o usun.ęc.e 
deformacji, lecz o zepchnięcie Polski z drogi socjalstycznego budownictwa. W 
arsenale ich działań, zmierzających do destabilizacji poszczególnych ogniw sysie- 
mu politycznego, znajdują się również puczynania dyskredytujące działalność Sejmu 
i rad narodowych. Nie należą do rzadkości fakty brutalnego atakowania instytucji 
przedstawicielskich, kompromnitowania posłów i radnych różnych szczebli, dernen- 
towania istniejącego systemu demokracji socjalistycznej. Zgodnie z dyrektywą XI 
Plenum wymagają one stanowczego odporu. 


Wzrost roli i znaczenia terenowych organów władzy i administracji państwowej 
urealniony został przez zapoczątkowany proces decentralizacji zarzadzania, Wyra- 
zem tego była wspólna uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 28 listopa- 
da 1980 r. w sprawie ramowych kierunków rozszerzenia uprawnień terenowych 
organów władzy i administracji państwowej. 


Po VI Plenum KC w 35 województwach dokonano 62 zmian na stanow .skach 
wojewodów i wicewojewodów, zmieniono 26 wojewodów i 36 wicewojewodów. W 
praktyce (bez zmiany przepisów) zwiększył się wpływ rad narodowych na obsacę 
tych stanowisk. Stało się regułą, że rady narodowe op:niują kandydata spośród k.i- 
ku osób zaproponowanych przez upoważniony organ. Opinia rady ma obecnie d:cy- 
dujący wpływ na obsadę kierowniczych stanowisk w administracji. | 

Lepszemu doborowi kadry pracowniczej urzędów służyć pędzie nowa prag- 
matyka służbowa pracowników administracji państwowej, kiórej wstępny pro- 
jekt został opracowany. 

Na doskonalenie funkcjonowania urzędów, eliminowanie przejawów b:urenra- 
cji, stałą troskę o właściwe załatwienie spraw interesantów, kształtowanie właśc.- 
wych postaw pracowników — ukierunkowana jest praca POP w ogniwach tereno- 
wej administracji. Problemy te znalazły pełny wyraz w trakcie obecnej kurnpanii 
sprawozdawczo-wyborczej, 

Rady narodowe w większym zakresie oddziałvwały również na komiietv kontror 
społecznej. Szczególną uwagę zwrócono na zmianę stylu i organizacji prucy oraz 
rozszerzenie więzi KKS ze społeczeństwem, a zwłaszcza ze zwiążkami zawodowymi. 

Nową tendencją w działalności KKS jest szersze korzystane z prawa udziuła 
w bezpośredniej kontroli i jej organizowaniu. Zmiany nastąpiły w obsadzie funkcj. 
przewodniczących komitetów kontroli społecznej. 
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W okresie sprawozdawczym, a zwłaszcza po VI Plenum KC PZPR, wiele uwagi 


poświęcono doskonaleniu politycznego współdziałania z ZSL i SD. 


me” 


W grudniu 1980 r. Biuro Polityczne KC PZPR wspólnie z Prezydium NK ZSL 
i Prezydium CK SD przyjęło Deklarację współdziałania PZPR, ZSL i SD. Zasady 
współpracy partyjnej określono w tym dokumencie jako w pełni partnerskie, u- 
wzgiędniające samodzielny udział ZSL i SD we współtworzeniu i realizacji pro- 
gramu rozwoju socjalistycznej Polski. Zasady te znalazły potwierdzenie w dokumen- 
ach programowych na VIII Kongresie ZSL i XII Kongresie SD. 

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium NK ZSL przyjęły program w sprawie 
"ezłowych problemów politvki rolnej. Podobnie wspólnie z Prezydium CK SD 
Ayrażono stanowisko w sprawie rozwoju sfery usług i drobnej wytwórczości, 
" Wyrazem rozszerzenia współpracy i nadania jej bardziej wszechstronnego cha- 
'akteru jest przekształcenie komisji porozumiewawczych w komisje współdziałania 
partii i stronnictw politycznych. Znacznie rozszerzono zakres tematów i częstotli- 
wość posiedzeń komisji na wszystkich szczeblach, Powołano w bieżącym roku ko- 
misje współdziałania na szczeblu podstawowym — istnieją one w 85 proc. jednostek 


, podstawowych. 


Zasadniczą treść pracy komisji stanowi wypracowywanie wspólnego stanowiska 
w ważnych sprawach politycznych, społeczno-gospodarczych, a także wymiana in- 
formacji wewnątrzparty jnych. 

W okresie od VIII Zjazdu Komitet Centralny, terenowe instancje i organizacje 
partyjne podejmowały Szereg działań zmierzających do umocnienia więzi młodego 
pokolenia z partią oraz pobudzenia jego społecznej i gospodarczej aktywności, 

Narastające trudności, jak również i niewłaściwe w przeszłości formy pracy 
z młodzieżą nie pozwoliły na osiągnięcie zakładanych celów. Rozbieżności między 
aspiracjami młodego pokolenia a możliwościami ich spełnienia i rozdźwięk między 
głoszonymi programami a praktyką wywoływały postępującą ostrość ekonomi- 
cznych, społecznych i politycznych problemów ludzi młodych. Rosło niezadowolenie 
z polityki partii oraz rozgoryczenie zasadami polityki socjalnej, której negatywne 
skutki odczuwały szerokie rzesze ludzi pracy, w tym również młode pokolenie. Po- 
ważnym błędem było niedocenienie konsekwencji swoistej przemiany  pokole:1 


i płynących stąd problemów związanych ze społecznym i zawodowym startem mlło- 


dzieży. 

Istotne zaniedbania w pracy wychowawczej miały poważny wpływ na możliwość 
penetracji środowisk młodzieży ze strony sił obcych socjalizmowi. Ujawniło się to 
w wyraźny sposób po wydarzeniach sierpniowych. Postępujące rozbieżności mię- 
dzy 1deałami socjalizmu a praktyką społeczną były jedną z głównych przyczyn 
szerokiego udziału młodzieży, a zwłaszcza młodej klasy robotniczej w wydarzeniach 
sierpniowych. Po raz pierwszy w powojennej historii Polski młode pokolenie, nie 
negując socjalizmu, wystąpiło w tak znaczący sposób przeciwko odejściu od jego 
norm i zasad. 

Z powszechną krytyką spotkały się również tendencje do administrowania ru- 
chem młodzieżowym i zastępowania pracy politycznej metodami nakazowymi. Ró- 
wnież ij sarue organizacje miodzieżowe stały Się przedmiotem ostrej krytyki za 
błędy programowe, sformalizowany styl działania oraz niedostateczne prezentowanie 


-'szaroko pojętych interesów młodego pokolenia, Dezaprobatę wywołała instytucjonal- 


na forma współpracy orgarizacji młodzieżowych — Federacja Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej. 


W okresie posierpniowym ruch młodzieżowy sta? się areną walki politycznej o je- 
go zasady ideowe, charakter i kształt programowy. Obok dotychczas istniejących 
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związków — ZSMP, ZHP, SZSP — powstały ZMW i ZMD oraz Niezależne Zrze- 
szenie Studentów. 

Działalność tego ostatniego budzi Szereg kontrowersji. Dotychczasowa prak- 
tyka wskazuje, że NZS stoi na płaszczyźnie antypartyjnej, a podejmowane przez 
ten związek akcje o charakterze politycznym wymierzone są przeciwko socja- 
lizmowi, wbiew zasadom przyjętym w statucie tej organizacji. 

W warunkach konfrontacji politycznej i walki o potwierdzenie ideowego i po- 
litycznego oblicza odbyły się zjazdy dotychczas istniejących socjalistycznych związ- 
ków młodzieży: Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, Związku Harcerst- 
wa Polskiego i Socjalistycznego Związku: Studentów Polskich, jak również nowo 
utworzonego Związku Młodzieży Wiejskiej. Organizacje te zachowały swój socjali- 
styczny charakter, potwierdziły ideowe więzi z partią oraz dokonały korzystnych 
przewartościowań w życiu wewnętrznym. Wskazano również potrzebę współdziałania 
na gruncie jednolitej platformy ideowej oraz podkreślono konieczność stoczenia 
batalii o zachowanie jednośc: politycznej młodego pokolenia. W aktualnych warun- 
kach socjalistyczne związki młodzieży pozostają nadal cennym sojusznikiem partii 
i odpow'edzialinym partnerem w konstruktywiym dialogu z cułą młodzieżą, w 1deo- 
wym i patriotycznym wychowaniu młodego pokolenia, w rozwiązywaniu złożonych 
spraw dnia dzisiejszego i zadań perspektywicznych. 

Komitet Centralny oraz terenowe instancje i organizacje partyjne w tej niezwyk- 
le złożonej sytuacji poświęcały wiele uwagi problematyce młodego pokolenia i orga- 
nizacji młodzieżowych. 

Z inicjatywy Biura Politycznego opracowano Raport o warunkach startu życiowe- 
go 4 zawodowego młodzieży. Z grona członków centralnej ' instancji partyjnej 
Komitet Centralny powołał Komisję ds Młodzieży, która na swych posiedzeniach 
przeanalizowała węzłowe sprawy młodego pokolenia i ruchu młodzieżowego oraz 
zaopiniowała materiały na IX Zjazd PZPR dotyczące tej problematyki. 

Wojewódzkie instancje partyjne systematycznie udzielały pomocy socjalistycznym 
związkom młodzieży w przeprowadzeniu kampanii sprawozdawczo-wyborczych lub 
sprawozdawczo-programowych, w poważnym stopniu włączyły się także w pro- 
ces przygotowań poszczególnych zjazdów organizacji młodzieżowych. 

Szereg instancji i organizacji partyjnych omawiało problematykę pracy partyjnej 
z młodzieżą na zebraniach plenarnych i posiedzeniach egzekutyw. 
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W toczące się w kraju przemiany związane z rozwojem i konstruktywną reali- 
zacją socjalistycznej odnowy aktywnie włączają się wszystkie środowiska ruchu 
kobiet. Podejmowane w nich problemy dotyczą zarówno spraw ogólnospołecznych, 
jak i nowego spojrzenia na rolę i zadania organizacji i całego ruchu kobiet. 

Krajowa Rada Kobiet Polskich swoje stanowisko w wybranych problemach społe- 
cznej i socjalnej sytuacji kobiet oraz działalności ruchu kobiecego zawarła w 
dokumencie przyjętym przez plenarne posiedzenie 21 stycznia 1981 r. 

Stanowisko to, wypracowane i poparte przez Ligę Kobiet, koła gospodyń wiej- 
skich, spółdzielczynie i przedstawicielki związków branżowych, określa rolę i zada- 
nia całego ruchu kobiet, a więc zaangażowanie kobiet w procesy socjalistycznej 
odnowy, urzeczywistnianie procesów równouprawnien'a kobiet, oceny skutecznoś- 
ci dotychczasowej polityki społecznej państwa wobec rodziny, wypracowanie roz- 
wiązań odpowiadających współczesnym potrzehom zwiększenia troski o warunki ży» 
cia i pracy kobiet, w tym zwłaszcza na wsi, podjęcia badań naukowych nt. społe- 
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cznej i socjalnej sytuacji kobiet w Polsce, konsultacji z ruchem kobiet aktów 
prawnych ; normatywnych dotyczących polityki społecznej i socjalnej panstwa. 

W związku 2 zaniechaniem działalności komisji da. kobiet pracujących związ= 
ków zawodowych, powstawaniem nowych struktur związkowych oraz społeczną dy 
skusją nad procęsami życia politycznego, gospodarczego 1 społecznego rozlegają 
się również głosy w środowiskach kobiet i prasie kobiecej o potrzebie zmiany 
struktury organizacyjnej ruchu kobiet i odejścia od terytorialnych podziałów je- 
go zadań. - 

Najsilniejsze tendencje integracyjne wystąpiły w Lidze Kobiet, co spowodowało 
określenie teiminu przyspieszenia zjazdu Ligi Kobiet i podjęcie pracy nad nowym 
programem organizacji, statutem i nazwą, doskonaleniem programu dla kobiet 
pracujących w zakładach pracy. Dyskusja w innych ogniwach dotyczyła samo- 
określenia się środowisk, tj. .kół gospodyń wiejskich i spółdzielczyń i opowię- 
dzenia się za kontynuowaniem działalności programowej i organizacyjnej w ra- 
mach Krajowej Rady Kobiet Polskich przy OK FJN przy jednoczesnym zacho- 
wan.u większej samodzielności organizacyjnej i programowej we własnych statu- 
towych organizacjach (CZKiOR oraz NRS). 

Wszystkie środowiska kobiet zaniepokojone są rugowaniem kobiet z pełnionych 
funxcji na różnych szczeblach życia politycznego, społecznego i gospodarczego. 
Przez fakt nieakceptowania i niewysuwania kandydatur kobiet do władz organiza- 
cji społecznych, gospodarczych i partii politycznych — następuje regres w aktyw- 
nym uczestnictwie kobiet we wszystkich dziedzinach życia społecznego i politycz- 
nego kraju. 
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VIII Zjazd partii utrzymał dotychczasową  społeczno-polityczną rolę i miejsce 
związków cawodowych w Polsce preferując ich udział w procesie usprawniania 
organizacji pracy i podnoszenia jej wydajności, w zwiększeniu bezpieczeństwa pra- 
cy, porządku i dyscypliny społecznej, nie wzmacniając ich naczelnej funkcji — 
obrony interesów pracujących. | 

„Szeroki brak akceptacj: organizacji związkowej przez ludzi pracy, spotęgowany 
n'eumiejętnością określenia się większości ogniw związkowych w konflikcie lipco- 
wo-sierpniowym — stał się źródłem postulatu tworzenia nowych związków zawo- 
dowych. V plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR wychodząc naprzeciw 
oczekiwaniom znacznej części klasy robotniczej, głównie Wybrzeża, wyraziło zgo- 
dę na tworzenie niezależnych samorządnych związków zawodowych. 


Zgoda ta oznaczała akceptację różnorodności struktur organizacyjnych bez naru- 
szania jedności politycznej, którą gwarantowali sygnatariusze porozumień. Poro- 
zumienia gwarantowały, że działalność nowych związków nie będzie naruszała za- 
sad ustroju socjalistycznego, w tym kierowniczej roli PZPR oraz polskich soju- 
szów międzynarodowych. 


Rozpoczął się proces tworzenia NSZZ „Solidarność” oraz proces głębokich 
przemian w związkach branżowych. Powstaje również kategoria tzw. autonotnicz- 
nych związków zawodowych. Cały czas procesowi temu towarzyszy ostra walka 
o bazę członkowską, będącą jedną z przyczyn braku konstruktywnej współpracy 
m:ędzy poszczególnymi związkami zawodowymi. 

Polski ruch zawodowy przed rozbiciem organizacyjnym zrzeszał 13.6 mln człon- 
ków (w tym 1,4 mln emerytów i rencistów), zorganizowanych w 23 związkach bran- 
żowych zrzeszonych w ramach CRZZ. Aktualnie działa około 100 związków zawo- 
dowych, tworzących trzy głowne nurty. 7 


. 
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Związki Nańżówe zrzeszają ponad 5 mln członków (łącznie z emerytami i renci- 
stami). Kontynuują one rozpoczęty we wrześniu 1980 r. zjazdami krajowymi — pro- 
ces odnowy i głębokich demokratycznych przemian. Dokonały zasadniczych zmian 
statutowych, gruntownych zmian kadrowych. Zachowując założenia ideologiczne 
akcepiujace socjalistyczny kierunek rozwoju społecznego kraju oraz uznając przo- 
dującą rolę PZPR, stanęły na gruncie rzeczywistej samorządności i niezależności. 
Większość związków branżowych skupiona jest w Komisji Porozumiewawczej Bran- 
żowych Związków Zawodowych. Kilka związków branżowych współpracuje w ra- 
mach Rady Konsultacyjnej Związków Zawodowych Pracowników Użyteczności Spo- 
łecznej PRL. Są też związki działające poza tymi formami porozumień, np. fede- 
racja dwóch ZNP. | 

Komitet Centralny partii udzielił pełnego poparcia branżowym związkom jako au- 
tentycznej reprezentacji wyrażającej tradycje klasowego ruchu zawodowego, a 
obecnie aktywnie uczestniczacej w procesie socjalistycznej odnowy. 


Najliczniejszą organizacją ruchu związkowego jest NSZZ „Solidarność”, zrze- 
szający większość zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej; podstawową bazę 
członkowską posiada w środowisku wielkoprzemysłowej klasy robotniczej. Związek 
ten jest w trakcie kampanii wyborczej, kształtowania struktur organizacyjnych 
i wypracowywania założeń ideowo-politycznych i programowych. Jest areną ście- 
rania się różnych idei i prądów społecznych, wpływających na ideowy kształt 
związku, jest płaszczyzną walki politycznej: o stosunek do systemu społeczno-po- 
litycznego Polski. Komitet Centralny PZPR dążył do tworzenia warunków dla 
rozwijania i utrwalania socjalistycznego dorobku tego związku, nie ukrywał również 
powążnych obaw o polityczny kierunek rozwoju „Solidarności” modelowany przez 
zdeklarowanych przeciwników socjalizmu. _e 

Autonomiczne Związki Zawodowe zrzeszają kilka tysięcy członków w 77 nowo 
powstałych związkach o zasięgu krajowym lub regionalnym Skupiają one pra- 
cowników określonego zawocu. środowiska lub branży. W zdecydowanej większości 
członkami są pracownicy spoza produkcji materialnej. Związki te, nawiązując do 
tradycji związków zawodowych istniejących w początkowym okresie Polski Ludo- 
wej, powstały z przekonania, że interesy poszczególnych zawodów lub środowisk 
powinny być reprezentowane przez odrebne organizacje profesjonalne. Większość 
tych związków funkcjonuje samodzielnie. Ponad 20 związków działa w ramach 
Konfederacji Autonomicznych Związków Zawodowych. Kilka natomiast współpra- 
cuje w ramach Komisji Porozumiewawczej Branżowych Związków Zawodowych. 
Związki zawodowe tego nurtu są w okresie konstruowania programów działa- 
nia, tworzenia swoich struktur, poszukiwania form i metod pracy. 


W okresie sprawozdawczym Komitet Centralny nie zdołał wypracować niezbęd- 
nych w przyszłości form współpracy z centralnymi instancjami związków zawo- 
dowych wszystkich nurtów i orientacji. 

Brak jest też dotąd, szczególnie na szczeblu krajowym, wzajemnego współ- 
działania różnych nurtów ruchu zawodowego. 


Polityczną ocenę polskiego ruchu zawodowego oraz zadania partii w kształtowaniu 
socjalistycznego charakteru związków zawodowych określił Komitet Centralny na 
VIII plenarnym posiedzeniu. Potwierdzono wówczas, że niezbywalnym prawem ruchu 
związkowego jest obrona interesów pracowniczych, troska o warunki pracy i bytu 
załóg. Określono również stanowisko partii, że skuteczna obrona interesów ludzi 
pracy wymaga od związków zawodowych konstruktywnego udziału w przezwycię- 
żaniu kryzysu społeczno-gospodarczego, troski i bezpośredniego udziału w pomna- 
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żaniu dochodu narodowego. Komitet Centralny potwierdził zasadę samorządności 
i niezależności ruchu zawodowego od organów administracji: 

Związkom zawodowym zapewniono szeroki zakres kompetencji, oparty na zasadzie 
dwustronnych partnerskich stosunków z administracją. Z inicjatywy Biura Pol- 
tycznego KC kontaktom rządu ze związkami zawodowymi nadano instytucjonalny 
charakter — powołując Komitet Rady Ministrów ds. Współpracy ze Związkami Za- 
wodowymi. | 

Te fundamentalne zasady polityki partii wobec związków zawodowych poó- 
twierdził Komitet Centralny na XI Plenum. Partia wyraziła jednocześnie swój wielki 
niepokój i sprzeciw wobec manipulowania NSZZ „Solidarność” 'przez siły obce ro- 
botniczemu interesowi, wobec wykorzystywania ogniw i działaczy tego związku ja- 
ko siły nacisku, siły destrukcyjnej skierowanej przeciw socjalistycznemu państwu, 
przeciw partii marksistowsko-leninowskiej, przeciw naszym sojusznikom. Komitet 
Centralny podkreślił konieczność udzielania bardziej skutecznego poparcia, tworze- 
nia klimatu dla rozwoju i umacniania branżowych związków zawodowych. 


pa 


Uchwała VIII Zjazdu PZPR zobowiązała instancje i organizacje partyjne oraz or- 
gana państwowe do podjęgja skutecznych działań na rzecz podnoszenia kultury praw- 
"nej społeczeństwa i pełnego przestrzegania praworządności. Zobowiązała też do two- 
rzenia korzystnych społecznie warunków do efektywniejszej działalności prokuratu- 
ry, sądów, Milicji Obywate!skiej, służby bezpieczeństwa i ORMO. Postulaty te 
nie zostały w pełni zrealizowane. Trwający obecnie kryzys spowodował min. dra- 
styczne obniżenie poziomu dyscypliny społecznej i pogorszenie stanu porządku pu- 
blicznego. W szczególności uwidocznił się wyraźny wzrost ilości* poważnych 
przestępstw kryminalnych (zwłaszcza rozbojów oraz włamań do obiektów uspołecz- 
nionych i prywatnych), napaści na przedstawicieli służb porządkowych, jak również 
łamania prawa godzącego w interesy państwa i bezpieczeństwo obywateli. Nastąpił 
znaczny wzrost przypadków jawnego lekceważenia prawa. i 

Stwierdza się również rosnące w ostatnim okresie zagrożenie działalnością prze- 
stępczą wielu dziedzin gospodarki narodowej, głównie budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych, rolnictwa, przemysłu spożywczego i skupu, obrotu towa-- 
rowego, usług oraz transportu, Jest ono m.in. konsekwencją spadku dyscypliny 
i poszanowania prawa oraz braków w zaopatrzeniu surowcowo-materiałowym 
i energetycznym, zakłóceń w dostawach kooperacyjnych. W warunkach braku rów- 
nowagi rynkowej nasilają się spekulacja oraz oszustwa cenowe i wagowe. 


_ Szczególnie groźnym problemem stała się działalność antysocjalistyczna, w tym 
żakie przejawy, jak: druk i kolportaż pism i ulotek o treściach antyradzieckich, pro- 
paganda antyradziecka, zniesławianie kadr kierowniczych oraz nielegalne wykorzy- 
stywanie środków poligraficznych, zwłaszcza w zakładach pracy. Sytuacja ta wymaga 
podjęcia nadzwyczajnych i energicznych środków na rzecz przywrócenia praworząd- 
ności, a zwłaszcza ochrony bezpieczeństwa państwa i jego obywateli oraz przeciw- 
działania wrogigj propagandzie, anarchii i samowoli. Instancje i organizacje partyj- 
ne, organa władzy państwowej, ogniwa związków zawodowych, organizacje społecz- 
ne oraz administracja państwowa i gospodarcza — zgodnie z uchwałą XI Plenum KC 
— powinny podjąć skuteczne działania zmierzające do efektywnej ochrony interesów 
politycznych i gospodarczych kraju, podnoszenia poziomu świadomości i kultury 
prawnej społeczeństwa, umocnienia prawnej ochrony funkcjonowania administracji 
 państwowei oraz przeciwdziałania zjawiskom patologii społecznej. Konieczne jest 
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tworzenie przez ogół obywateli klimatu społecznego, umożliwiającego normalne funk- 
cjonowanie organów zc, porządku publicznego, ścigania i WYMAGA sprawie- 
dliwości. 


pa 


Polityka wyznaniowa ustalona na VIII Zjeździe partii była podporządkowana ów- 
czesnym koncepcjom społeczno-politycznego i gospodarczego rozwoju kraju. Mi- 
mo załamania się linii VIII Zjazdu należy stwierdzić, że polityka wyznaniowa w 
swych ogólnych założeniach stwarzała warunki do przestrzegania w praktyce kons- 
tytucyjnych zasad wolności sumienia i wyznania oraz oddzielenia Kościoła od państ- 
wa. 

Realizacja tych zasad umożliwiła współdziałanie między państwem i Kościołem w 
wielu dziedzinach ważnych dla życia narodu. 

Polityka wyznaniowa oddziaływała korzystnie w kierunku zachowania jedności 
narodu, rozwiązując lub łagodząc niektóre narastające problemy społeczne i moral- 
ne. 

Wydarzenia sierpniowe 1980 r. nie podważyły słuszności dotychczasowej polityki 
wyzuaniowej. Postawiły jednak przed nią nowe problemy, SAARE z dokony- 
wających się przeobrażeń społeczno-politycznych w kraju. 

Uchwały VI Plenum KC, formułując zasady sojuszu Śił rozsądku i patriotycznej 
odpowiedzialności za wyprowadzenie kraju z kryzysu, stworzyły równocześnie wa- 
runki realnego udziału w tym sojuszu Kościoła i ludzi wierzących. Kościół posiada 
znaczne możliwości współuczestnictwa w umacnianiu moralno-społecznych wartości 
narodu i stabilizacji wewnętrznej. 

Władze państwowe w ostatnim czasie uczyniły wiele w zakresie znacznego poszerze- 
nia różnych płaszczyzn współdziałania między państwem i Kościołem. Ważną rolę 
w tym zakresie spełnia Komisja Wspólna. Partia wspiera. ten kierunek działań. 
Nie można jednak nie dostrzegać dążeń ze strony części duchowieństwa i świec- 
kich działaczy katolickich do naruszania konstytucyjnych zasad rozdziału Kościoła 
od ,zhstwa 1 wolności sumien a. Świecki charakter państwa jest nie tylko wymogiem 
jego nowoczesnej organizacji, ale i gwarancją wolności sumienia i równouprawnienia 
wszystkich wyznań. 


IV. PRZYGOTOWANIA DO IX NADZWYCZAJNEGO ZJAZDU 
PZPR. DZIAŁALNOŚĆ CENTRALNEJ KOMISJI ZJAZDOWEJ 


Istotne znaczenie dla podjęcia działań zmierzających do przezwyciężenia powsta- 
łego kryzysu miały decyzje o zwołaniu — po raz pierwszy w historii partii — IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. 

Komitet Centralny wystąpił z propozycją uzasadniającą celowość jego zwołania 
na swym VI plenarnym posiedzeniu w dniu 5 września 1980 r., prawie natychmiast 
po zakończeniu najostrzejszej fali konfliktu strajkowego. Propozycja ta, rozwi- 
nięta na drugiej sesji VI Plenum KC, znalazła poparcie w całej partii. 

IX plenarne posiedzenie KC w podjętej w dniu 29 marca 1981 r. uchwale po- 
stanowiło przeprowadzić ogólnopartyjną kampanię wyborczą stanowiącą ważny 
etap przygotowań do zjazdu. Celem kampanii było dokonanie w oparciu © rozmowy 
indywidualne oceny postaw i poglądów członków partii, opracowanie planów dzia- 
łania POP i instancji odpowiadających wymogom aktualnej sytuacji oraz wybór 
delegatów cieszących się autorytetem władz partyjnych. 
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Konkretną datę rozpoczęcia zjazdu — 14 lipca 1981 r. — usitaliło X Plenum KC,. 
zatwierdzając jednocześnie Założenia programowe rozwoju socjalistycznej denmokra- 
cji, umacniania przewodniej roli PZPR w budownictwie socjalistycznym i stabiliza- 
cji sytuacji społeczno-gospodarczej kraju oraz projekt zmian i uzupełnień w Statucie 
PZPR. 

Poczynając od VII Plenum KC, na którym powołano Komisję Zjazdową, w partii 
rozwinięto szeroką i ożywioną dyskusję nad przyczynami kryzysu i drogami jego 
przezwyciężenia. Wszystkie organizacje partyjne, instancje, członkowie partii wzię- 
li aktywny udział w tworzeniu nowego programu partii w konkretyzowaniu linii 
socjalistycznej odnowy. Plonem partyjnej debaty były tysiące wniosków, opinii, 
propozycji i opracowań, które zostały wykorzystane w pracach 'nad materiałami 
zjazdowymi. 

Szczególną rolę w przygotowaniach do zjazdu, a zwłaszcza w opracowaniu do- 
kumentów zjazdowych spełnia Komisja Zjazdowa. 

Komisja Z,azdowa pracowała w składzie 218 działaczy partyjnych — reprezentują- 
cych wszystkie środowiska społeczno-zawodowe i regiony kraju. W ramach Ko- 
misji powołano 9 następujących zespołów problemowych: 

I. Urzeczywistnianie zasad i norm leninowskich; nowe stosunki w partii, Jakość 
szeregów PZPR, jej więź z klasą robotniczą, chłopami i inteligencją. 

II. Rozwój życia ideowego w partii, praca ideowo-polityczna i wychowawcza, do- 
skomalenie funkcji infotmacyjnych i politycznych w środkach masowego przeka- 
zu. 

III. Rozwój demokracji socjalistycznej, umacnianie socjalistycznego państwa i ' 
zasad sprawiedliwości społecznej. 

IV. Kierunki polityki społecznej oraz problemy rozwoju ruchu zawodowego. 

v. Założenia w dziedzinie rolnictwa i poprawy wyżywienia narodu. 

VL Założenia programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju w latach osiem- 
dziesiątych oraz reformy gospodarczej. 

VII. Zadania w dziedzinie rozwoju nauki, oświaty, kultury i | postępu technicznego. 

VIII. Problemy młodego pokolenia Polski socjalistycznej. 

IX. Działalność międzynarodowa partii. 

W pracach poszczególnych zespołów obok członków Komisji uczestniczyli działacze 
partyjni — specjaliści różnych dziedzin nauki, gospodarki, życia społecznego. Koordy- 
nacją prac Komisji oraz jej zespołów problemowych zajmowały się Prezydium i Se- 
kretariat. | 


Komisja odbyła 4 posiedzenia plenarne, kilkadziesiąt zebrań w zespołach, rozpatrzy- 
ła wszystkie materiały, jakie napłynęły z instancji, organizacji i od członków par- 
tii, przeprowadziła konsultacje wstępnej wersji materiałów w dużych organiza- 
cjach zakładowych i uczelniach, zorganizowała kilka sesji 1 konferencji dyskusyj- 
nych nad wybranymi problemami — i na tej podstawie przedłożyła partii podstawo- 
we dokumenty na IX Zjazd — Założenia programowe rozwoju socjalistycznej 
demokracji, umacniania przewodniej roli PZPR w budownictwie socjalistycznym 
ś stabilizacji sytuacji społeczno-gospodarczej kraju oraz projekt zmian i uzupełnień 
w Statucie PZPR. 

Wszystkie komitety wojewódzkie, a także wiele instancji miejskich, gminnych 
1 zakładowych powołały zespoły przedzjazdowe. Twórczy udział całej partii w two- 
rzeniu materiałów zjazdowych znalazł swój wyraz w powstaniu i działalności różno- 
rodnych klubów dyskusyjnych oraz zorganizowanych form współpracy organizacji 
partyjnych różnych środowisk. Wojewódzkie zespoły przedzjazdowe zebrały wnioski 
zgłoszone przez członków partii i organizacje podstawowe, podjęły ważne zadanie 
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takiego systemowego ich opracowania, by stały się podstawą do wypracowaną , 


spójnego, maksymalnie uzgodnionego programu reform życia w partii i kraju «z 
podstawach marksistowsko-leninowskich i socjalistycznych. Zachowały jednoczesne 
całe bogactwo i różnorodność wniosków, tak aby zjazd miał pełne rozeznane 
wszystkich kierunków dyskusji oraz możliwość podejmowania ostatecznych decyz:. 
na podstawie różnych proponowanych wariantów rozwiązań. 

Świadczą © tym materiały opracowane przez wojewódzkie zespoły przedzjazdowe 
Warszawy, Krakowa, Gdańska, Poznania, Łodzi, Torunia, Szczecina i wielu innych 
województw. oraz wnioski zgłoszone przez wszystkie pozostałe zespoły wojewódz- 
kie. 

Ważne miejsce w dyskusji przedzjazdowej zajmowały sprawy partii, jej zgodnego 
z normami leninowskimi funkcjonowania oraz instytucjonalnych gwarancji wew- 
nątrzpartyjnego demokratyzmu. Ujmuje je projekt Statutu PZPR. 


W projekcie statutu na IX Zjazd uwzględniono propozycje i wnioski, które umac- . 


niają fundamentalne zasady funkcjonowania PZPR jako partii kierującej się teorią 
marksizmu-leninizmu, stosującej ją w sposób twórczy zgodnie z warunkami i potrze- 
bami kraju, opierającej się na leninowskich zasadach demokracji i dyscypliny. kon- 
tynuującej tradycje polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego oraz pozostającej 
wierną ideałom patriotyzmu i internacjonalizmu. 

Dokonane zmiany mają na celu zdemokratyzowanie stosunków w partii oraz 
stworzenie gwarancji zapewniających w jej życiu przestrzeganie zasad i norm ler:- 
nowskich. W szczególności dotyczy to: 

— określenia obowiązków i uprawnień instancji i organów wybieralnych wszs- 
stkich szczebli, w tym Biura Politycznego, Sekretariatu i I sekretarza KC oraz od- 
powiednich organów terenowych PZPR; 

— zwiększenia rangi instancji wybieralnych, zapewnienia demokratycznego it 
funkcjonowania oraz oparcia pracy partyjnej przede wszystkim na aktywie społecz- 
nym przy wvrażnym określęniu służebnej roli aparatu partyjnego wobec organizacj: 
partyjnych i instancji wybieralnych; 

— zwiększenia rangi podstawowej organizacji partyjnej w życiu partii; 

— konkretyzacji obowiązków i praw członka partii niezależnie od pełnione) 
funkcji, w tym prawa do głoszenia i obrony własnego zdania; 

— zaostrzenia kryteriów przyjmowania do partii oraz zwiększenia odpowiedz:al- 
ności osób udzielających rekomendacji; 

— wprowadzenia zakazu powierzania jednej osobie więcej niż dwu funkcji par- 
tyjnych z wyboru oraz zdecydowanego ograniczenia łączenia funkcji partyjnych 
i stanowisk kierowniczych w administracji na tym samym szczeblu; 

— zwiększenia uprawnień komisji rewizyjnych i komisji kontroli partyjnej oraz 
wprowadzenie obowiązku składania przez władze partyjne śprawozdania ze swej 
działalności oraz gospodarowania funduszami partyjnymi; 

— jawności życia partii, przepływu informacji oraz przeprowadzenia konsultacji. 

Dyskusja nad rozwojem życia ideowego partii koncentrowała się wokół spraw: 
programu i modelu organizacyjnego pracy ideowo-wychowawczej, twórczego rozwo- 
ju teorii marksistowsko-leninowskiej, zadań wychowawczych organizacji społecz- 
nych, informacji wewnątrzpartyjnej i szkoleniu oraz roli j miejsca środków ma- 
sowego przekazu w kształtowaniu ideowych i politycznych postaw społeczeństwa. 


Z najbardziej CNATARISTYSTYCZNYCH i wielokrotnie powtarzających się wniosków 


wymienić należy: 
— konieczność KiS w „Założeniach programowych” IX Zjazdu priorytetowej 
roli pracy politycznej i wychowawczej w całokształcie działalności partii, określenia 


76 


jednoznacznego stanowiska wobec postaw światopoglądowych członków partii, przy- 
jęcia jasnej, jednoznacznej wykładni kierowniczej roli partii; 

— potrzebę uwypuklenia klasowej interpretacji zjawisk występujących w życiu 
społeczno-politycznym kraju, wyposażenia członków partii w niezbędną wiedzę i ar- 
sumenty do zwalczania propagandy i poglądów antysocjalistycznych; 

— niezbędność podjęcia intensywnych prac nad opracowaniem na nowo ideolo- 
gicznych i teoretycznych podstaw polityki partii, rozszerzenia zakresu prac teo- 
retycznych dotyczących podstawowych problemów marksizmu-leninizmu, wprowa- 
dzenia praktyki systematycznego kontaktu pracowników nauki.z instytucjami i or- 
ganizaciami partyjnymi; 

— potrzebę uwzględniania w pracy ideowo-politycznej i propagandzie SKtGalieG6 
stanu świadomości i poglądów społeczeństwa, wykorzystywania w tej pracy wyni- 
ków badań opinii publicznej, opracowania nowego modelu działania partii w za- 
<resie informacji, propagandy i agitacji oraz metod prowadzenia dialogu ze społe- 
czeństwem; | | 
, — konieczność zwiększenia roli komitetów FJN w rozwoju demokracji socja- 
iistycznej, ich roli w konsultowaniu aktów normatywnych oraz działalności wycho- 
wawczej zmierzającej do poszanowania prawa, kształtowania kultury prawnej spo- 
łeczeństwa i świadomych postaw obywatelskich, podniesienia na wyższy poziom 
działalnośc: organizacji społecznych oraz rozwijania i umacniania samorządności; 

— niezbędność dalszego usprawniania informacji dla aktywu i członków partii; 


— potrzebę wprowadzenia jednolitego systemu szkolenia 'partyjnego dla wszy- 
stkich członków paatii z tematyką dostosowaną do aktualnych spraw gospodar- 
czych i międzynarodowych, zwiększenia takich tematów, które uzbroją członków 
partii w argumenty do walki ideologicznej, wydania podręcznika do szkolenia o treś- 
ci zrozumiałej dla każdego członka partii, uwzględnienia w nim treści, które poz- 
wolą na stałe podnoszenie ma:ksistowsko-leninowskiej wiedzy i kształtowanie mate- 
rialstycznego światopoglądu; 

— konieczność doskonalenia pracy środków masowego przekazu pod kątem pełne- 
go oswietlenia polityki i działań partii, szybkiej, obiektywnej oceny zjawisk i wy- 
darzeń, prowadzenia demaskatorskiej polemiki z wszelkimi próbami dywersji ideo- 
logicznej i poglądami sprzecznymi z założeniami ustroju. 

Osobnymi tematamł prac Komisji były problemy rozwoju demokracji socjalistycz- 
nej, umacniania socjalistycznego państwa i sprawiedliwości społecznej. 

Wnioski wypracowane w toku dyskusji dotyczyły głównie umacniania przewod- 
niej roli partii i współpracy międzypartyjnej, roli i zadań Frontu Jedności Narodu, 
Sejmu i rad narodowych, organów kontroli społecznej i państwowej. Akcentowano 
potrzebę rozwoju samorządności robotniczej, wiejskiej, spółdzielczej ij mieszkań- 
ców, rozwoju ruchu zawodowego oraz doskonalenia pracy partyjnej ze związkami 
zawodowymi i organizacjami społecznymi. 

Wiele uwagi poświęcono problemom funkcjonowania systemu prawnego pań- 
stwa i zapewnienia realizacji zasad sprawiedliwości społecznej. 

Na tle tych problemów podkreślano, iż tylko silne państwo i praworządna władza 
jest w stanie zagwarantować rzeczywistą demokrację. Akcentowano rolę partii 
jako inicjatora i gwaranta odnowy socjalistycznej i rozwoju demokracji. Wskazy- 
wano potrzebę określenia zmian, jakie będą dokonywać się w państwie w stosunkach 
pomiędzy władzą wykonawczo-zarządzającą! a przedstawicielsko-stanowiącą oraz w 
metodach realizowania przewodniej roli partii. Wiele uwagi poświęcono takim proble- 
moin, jak: partnerstwo i samorządność, jawność życia politycznego. 
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Wiele uwagi w pracach Komisji Zjazdowej poświęcono sprawom polityki społe- 
cznej i rozwoju ruchu zawodowego. 


Wnioski i propozycje dotyczyły zwłaszcza: płac i dochodów ludności, emerytur 
i rent, ochrony zdrowia oraz rozwoju i funkcjonowania opieki zdrowotnej, polityki 
mieszkaniowej. Stformułowano także szereg wniosków w sprawach opieki nad dzie» 
ckiem i macierzyństwem, skrócenia czasu pracy, bezpieczeństwa i higieny pracy, 
wypoczynku, rozwoju handlu i usług, walki z alkoholizmem i innymi przejawami 
patologii życia społecznego, polityki społecznej wobec młodzieży, a zwłaszcza mło- 
dych rodzin. 


Szczególne odbicie w pracach Komisji Zjazdowej, zgodnie ze społecznymi oczeki- 
waniami, znalazły problemy rozwoju „gospodarczego kraju oraz reformy gospodarczej 
dyskutowane w kontekście analizy źródeł kryzysu, oceny aktualnego stanu gospo- 
darki i uwarunkowań wyjścia z trudnej sytuacji. 


Obok dokonanej analizy całościowych koncepcji przeobrażeń ekonomiczno-struk- 
turalnych rozpatrywano wiele wniosków szczegółowych dotyczących zagadnień 
związanych z funkcjonowaniem przedsiębiorstw przemysłowych, większej samo- 
dzielności podstawowych jednostek gospodarczych, zwiększenia efektywności gospo- 
darowania, usprawniania metod zarządzania gospodarką, uwarunkowań i gwarancji 
osiągania wyższej jakości towarów ji usług, ożywienia produkcji eksportowej, rozsze- 
rzenia związków nauki z praktyką przemysłową, lepszego funkcjonowania 4qospo- 
darki komunalnej i mieszkaniowej. 


W toku dyskusji przedzjazdowej i prac prowadzonych przez Komisję wiele miej- 
sca zajęła problematyka dotycząca rolnictwa i poprawy wyżywienia narodu Zgło- 
szone wnioski 1 propozycje akcentowały potrzebę podnoszenia poziomu warun- 
ków życia ludności wiejskiej i skierowania większych środków na rozwój socjal- 
no-bytowej struktury wsi oraz pokrycia potrzeb rolnictwa w środki produkcji po- 
chodzenia przemysłowego. Wskazywano, że jest to główny warunek rozwoju pro- 
dukcji i wiarygodności polityki partii. Gwarancja wyżywienia narodu jest zapewnie- 
nie stabilnej polityki rolnej i równoprawnego traktowania wszystkich sektorów 
rolnictwa, racjonalna gospodarka ziemią oraz zagwarantowanie opłacalności pro- 
dukcji rolnej poprzez wypracowanie odpowiedniego mechanizmu cenowego na 
produkty rolne i określenie uzasadnionych relacji: ceny produktów rolnych — ceny 
środków produkcji. 

Komisja Zjazdowa na bieżąco analizowała również wnioski i postulaty dotyczące 
probłemów kultury, nauki i oświaty, Z bogatej sfery zagadnień w tej problema- 
tyce wymienić należy: : 

— Określenie gwarancji realizacji celów strategicznych polityki kulturalnej partii; 

-» wprowadzenie odpowiednich rozwiązań strukturalnych i prawnych organizacji 
badań naukowych; 

=» pozwój autonomii i samorządności szkół wyższych; 

: — Wykorzystanie ekspertyz naukowych w kierowaniu różnymi dziedzinami życia 
społecznego i gospodarczego; 

-— potrzebę tworzenia warunków równego Startu dla wszystkich dzieci oraz roz- 
strzygnięcia problemów związanych z upowszechnieniem oświaty na poziomie śred- 
him; 


a podniesienie społecznej rangi i prestiżu zawodowego nauczycieli oraz zapewnienie 
poprawy sytuacji materialnej pracowników szkolnictwa. 


W pracach Komisji Zjazdowej, wiele miejsca zajęły sprawy młodego pokolenia. 
Rozpatrywano je w szerokim kontekście problemów wychowawczych, społecznych, 
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politycznych i gospodarczych. W oparciu o analizę i ocenę obecnej sytuacji młodego 
pokolenia sformułowane zostały wnioski i propozycje w sprawach tworzenia warun- 
ków startu życiowego młodzieży, partnerskiego udziału ludzi młodych w życiu społe- 
czno-politycznym i gospodarczym kraju, doskonalenia działalności, programu i form ' 
organizacyjnych. związków młodzieży, zwiększenia ich wpływu na kształtowanie 
stylu życia, postaw, ambicji i aspiracji całej młodzieży. 

Wiele uwagł zajęły sprawy kształtowania nowego — opartego na płaszczyźnie 


partnerstwa — stylu pracy instancji i organizacji partyjnych ze związkami mło- 


dzieży, pracy ogniw partyjnych z kandydatami i członkami PZPR. 

Określone zostały także kierunki wszechstronnych działań na rzecz umacnianie 
jednolitego ciągu wychowawczego z podkreśleniem roli rodziny, szkoły, zakładu pra- 
cy, organizacji społecznych. 


Z całą mocą podkreślano potrzebę wzbogacenia programu ŚwiGci narodowej 
© pogłębioną wiedzę historyczną, nieodzowną do kształtowania postaw patriotycz- 
nych i internacjonalistycznych. 

W dyskusji przedzjazdowej — stanowiącej kanwę prac Komisji — zaznaczył się 
również istotny nurt rozważań poświęconych stałości .pryncypiów polskiej poli- 
tyki zagranicznej, roli umacniania więzi przyjaźni, współpracy 1 sojuszu 2 KPZR 
i narodami Związku Radzieckiego oraz partiami i narodami państw wspólnoty 8o0- 
cjalistycznej, współpracy z wszystkimi państwami ae gruncie umacniania odprężenia 
t pokoju. 

W pracach nad założeniami wykorzystane zostało powszechnie podkreślone stano- 
wisko organizacj! partyjnych o potrzebie ukazywania destrukcyjnej roli kół imperia- 
listycznych i rewizjontstycznych Zachodu, zmierzających do zahamowania pro- 
cesu odprężenia, wprowadzenia Europy i świata na drogę zimnej wojny i konfron- 
tacji. 

Szczególną uwagę zwrócono na konieczność uświadomienia vgszystkim Siskci 
niebezpieczeństw płynących 2 działalności sił antysocjalistycznych, próbujących pod- 
ważać integralność terytorialną Polski, osłabić więzi naszego kraju z bratnimi państ= 
wami socjalistycznymi, wykorzystać nasze trudności społeczno-gospodarcze do swo- 
ich celów. 

W trakcie partyjnej dyskusji przedzjazdowej wszystkie organizacje partyjne, ins- 
tancje, członkówie mieli możliwość wypowiedzenia się na temat przygotowanych 
przez Komisję Zjazdową projektów dokumentów. Plonem partyjnej debaty są tysią- 
ce wniosków, opinii, propozycji i opracowań, które wykorzystane zostaną w redago- 
waniu materiałów zjazdowych. 


v. DZIAŁALNOŚĆ MIĘDZYNARODOWA PARTII 


Realizacja uchwał VIII Zjazdu PZPR w zakresie polityki zagranicznej partii i pań. 
stwa następowała w warunkach pogarszającego się klimatu w stosunkach między 
Wschodem a Zachodem i narastającego zagrożenia dla pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach społeczno-gospodarczych, opartego na prawach do ró- 
wnego bezpieczeństwa wszystkich państw i narodów. 

Systematycznie podejmowane i nasilane przez państwa NATO próby uzyskania 
jednostronnej przewagi militarnej zmierzają do podważenia zasad pokojowego współ- 
istnienia, jakie zostały przyjęte przez 35 państw Europy, Stany Zjednoczone i Ka- 
nadę w Akcie Końcowym Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie pod- 
pisanym w 1975 r. w Helsinkach. Koła rewizjonistyczne usiłują równocześnie kwestio- 
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nować ostateczny charakter i nienaruszalność wytyczonej w Poczdamie granicy na 
Odrze, Nysie Łużyckiej i Bałtyku, uznanej przez RFN w układzie z dnia 7 XII 1970 r. 

Inicjatywy pokojowe ZSRR i całego obozu socjalistycznego, zmierzające do ogra- 
niczenia zbrojeń atomowych i.konwencjonalnych oraz uchronienia ludzkości od kata- 
strofy atomowej, nie'są podejmowane przez państwa zachodnie, Narasta groźba nowe- 
go etapu wyścigu zbrojeń, który imperializm usiłuje narzucić krajom socjalistycznym. 
Nie chce on pogodzić się z odprężeniem i wołą narodów samodzielnego decydowania 
o własnym losie. Za szczególnie niebezpieczne uznać należy decyzje NATO o roz- 
mieszczeniu w centrum Europy dodatkowych rakiet z głowicami atomowymi. Za- 
grażają one bezpośrednio bezpieczeństwu Polski. . 

W okresie od VIII Zjazdu PZPR nastąpiło pewne osłabienie tempa i zakresu 
współpracy międzynarodowej naszej partii. Wynikało to z potrzeby skoncentrowania 
jej uwagi na problemach wewnętrznych — głównie w związku z kryzysem zapoczą- 
 tkowanym wydarzeniami w lipcu i sierpniu ubiegłego roku. Delegacje PZPR 
uczestniczyły jednak w wielu zjazdach bratnich partii, utrzymana została także ogra- 
„niczona wymiana międzypartyjna, zwłaszcza z KPZR, KPCz, NSPJ oraz z partiami 
krajów kapitalistycznych i rozwijających się. Międzynarodowa działalność partii 
w okresie sprawozdawczym przyczyniła się do lepszej prezentacji i interpretacji 
problematyki polskiej innym partiom. W znacznym stopniu zaspokojono zaintereso- 
wanie wydarzeniami w Polsce oraz zapotrzebowanie na informacje i wiedzę o na- 
szym kraju. Obchodziliśmy rochnice powstania wielu partii komunistycznych i ro- 
botniczych świata, przekazując listy solidarnościowe, publikując okolicznościowe ma- 

teriały itp. 

". Ważnym wydarzeniem w międzynarodowym ruchu komunistycznym i robotniczym 
stało się spotkanie bratnich partii Europy w Paryżu, w kwietniu 1980 r., zwołane 
z inicjatywy PZPR i Francuskiej Partii Komunistycznej. Przyjęty na spotkaniu apel 
o pokój i rozbrojęnie zwraca się do wszystkich postępowych sił Europy o współ- 
działanie w rozwiązywaniu tych najważniejszych problemów naszego kontynentu 
i całego świata. i 


1. Stosunki z partiami komunistycznymi 
krajów socjalistycznych 


W okresie sprawozdawczym szczególnie ważne znaczenie we współpracy mię- 
dzypartyjnej miały stosunki z Komunistyczną Partią Związku Radzieckiego. Po VI 
Plenum KC PZPR kierownictwo naszej partii utrzymywało bezpośrednie kontakty 
z kierownictwem KPZR. Między innymi odbyły się: spotkanie towarzysza Sta- 
nisława Kani, I sekretarza KC PZPR, z towarzyszem Leonidem Breżniewem, sekreta- 
rzem generalnym KC KPZR (w pażdzierniku 1980 r.), rozmowy delegacji PZPR, 
uczestniczącej w obradach XXVI Zjazdu KPZR, z kierownictwem KPZR, a także 
' fozmpwy towarzysza Michaiła Susłowa i towarzysza Andrieja Gromyki z Biu- 
rem Politycznym PZPR. 

W Polsce przebywały ponadto delegacje KPZR, zajmujące się zagadnieniami 
budownictwa partyjnego, propagandy, ideologii, gospodarki oraz sprawami między- 
narodowymi. Rozmowy i spotkania wykazały zgodność stanowisk obydwu brat- 
nich partii i przyczyniły się do umocnienia przyjaźni i internacjonalistycznej, wzaje- 
mnie korzystnej współpracy. 

- Istotne znaczenie dla PZPR i rozwoju jej działalności miało grudniowe spotkanie 
czołowych przedstawicieli państw-stron Układu Warszawskiego w Moskwie oraz 
solijskie posiedzenie szefów rządów państw członkowskich RWPG. 
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Towarzysz Stanisław Kania, I sekretarz KC PZPR, spotkał się tez z przywódcami 
innych bratnich partii, towarzyszami: Gustawem Husakiem, Erichem Honeckerem 
i Janosem Kadarem. Delegacje PZPR wzięły udział w zjazdach: KPCz, NSPJ, BPK, 
WSPR, -MPL-R, KP Kuby, PP Korei i LRP Kampuczy. Po VI Plenum Ko- 
mitetu Centralnego PZPR przedstawiciele kierownictwa partii informowali o jego 
treściach i działalności PZPR bratnie partie europejskich krajów socjalistycznych. 


Bratnie partie żywo interesują się procesem odnowy socjalistycznej w Polsce. 
Wykazują zrozumienie dla przyjętego programu działań PZPR i okazują nam dale- 
ko idącą pomoc. Jednocześnie wyrażają one zaniepokojenie w związku z występo- 
waniem objawów anarchii i atakami na ustrój socjalistyczny w Polsce. W tym duchu 
Komitet Centralny PZPR przyjął list Komitetu Centralnego KPZR, nacechowany tro- 
ską O rozwój sytuacji w Polsce i o perspektywy ustroju socjalistycznego w naszym 
kraju. Na XI Plenum KC PZPR potwierdzona została zgodność ocen obydwu parti, 
jeśli chodzi o rozwój sytuacji w Polsce i wokół niej. Znalazło to wyraz w uchwale 
XI Plenum, potwierdzającej wolę konsekwentnego działania PZPR w obronie so- 
cjalizmu. ! 

W ostatnim okresie nastąpiło wyraźne ożywienie współpracy terenowej, jaką ko- 
mitety wojewódzkie PZPR realizują z odpowiednimi instancjami okręgowymi brat- 
nich partii w europejskich krajach socjalistycznych (ZSRR — 32, NRD — 15, CSRS 
— 10, Bułgaria — 17). Rozszerzył się zakres problemowy oraz formy tej współpracy. 

Kontynuowano kształcenie kadr partyjnych w Moskwie, a także współpracę z re- 
dakcjami i wydawnictwami krajów socjalistycznych przez „Trybunę Ludu”, „Trybu- 
nę Robotniczą”, „Chłopską Drogę”, „Nowe Drogi”, „Życie Partii”, „Zagadnienia i Ma- 
teriały”, „Jdeolozżię i Politykę”, „Z Pola Walki” oraz przez RSW ,„Prasa-Książka- 
-Ruch". . 


2. Stosunki z partiami komunistycznymi krajów kapitalistycznych 


Sytuacja społeczno-polityczna w. Polsce spowodowała znaczny wzrost zaintereso- 
wania partii komunistycznych krajów kapitalistycznych rozwojem wydarzeń w na- 
szym kraju W kręgu tych partii pojawiły się zróżnicowane oceny przyczyn i prze- 
biegu wydarzeń w Polsce. 

PZPR przekazywała partiom komunistycznym krajów kapitalistycznych oceny 
formułowane na kolejnych posiedzeniach plenarnych Komitetu Centralnego. Prze- 
prowadzono liczne rozmowy dwustronne z przedstawicielami tych partii, przekazy- 
wano im biuletyny, dokumenty i informacje. Przeprowadzano rozmowy informacyj- 
no-inspirujące z dziennikarzami prasy komunistycznej przebywającymi w Polsce. 
Delegacje PZPR uczestniczyły w tym okresie w zjazdach następujących partii komu- 
nistycznych krajów kapitalistycznych: KP Finlandii, DKP, KP Austrii, KP San Ma- 
rino, SEW Berlina Zachodniego. Po VI Plenum KC w Polsce przebywali przedsta- 
wiciele kierownictw m.in.: FPK, WłPK, KP Danii, KP Grecji, Portugalskiej PK, 
KP Belgii, KP Norwegii, KP USA. . j 

Wydział Zagraniczny KC na bieżąco dokonywał analizy stanowisk partii komuni- 
stycznych krajów kapitalistycznych wobec wydarzeń w Polsce. Analizy te były okre- 
sowo prezentowane — w fermie informacji wewnątrzpartyjnej. 


Jednocześnie PZPR utrzymywała kontakty robocze z partiami socjalistycznymmi 
i socjaldemokratycznymi w węzłowych kwestiach odprężenia i rozbrojenia, w opar- 
ciu o wspólne stanowisko partii komunistycznych Europy, przedstawione w apelu 
paryskim (m.in. z partiami z Finlandii, Hiszpanii, Kanady, Wielkiej Brytanii, Wioch). 


Nowe Drogi — 6 j 81 


, 


3. Stosunki z partiami komunistycznymi, 
ruchami narodowowyzwoleńczymi innych krajów 


Wydarzenia w Polsce spotkały się z wielkim zainteresowaniem w krajach 
o or.entacji socjalistycznej i w krajach rozwijających się. Utrzymywaliśmy — 
w miarę potrzeb i możliwości — określone kontakty z partiami komunistycznymi, 
awangardowymi oraz ruchami narodowowyzwoleńczymi tych krajów. W okresie 
sprawozdawczym delegacje PZPR uczestniczyły w zjazdach: KP Japonii, KP Izraela, 
KP Wenezuel: oraz w uroczystościach z okazji rewolucji kwietniowej w Afganistanie, 
a także w świętach: „Oposicion” — organu KP Meksyku, „Voz Proletaria” — organu 
KP Kolumbii. Z okazji licznych zjazdów i rocznic partii komunistycznych i robot- 
niczych krajów rozwijających się wysłano depesze okolicznościowe. 

Na zaproszenie KC PZPR w Polsce przebywały delegacje: KP Boliwii, Ludowej Par- 
tii Panamy, Partii Ludu Meksykańskiego, Ruchu Zjedioczonej Akcj' Chile, Ludo- 
wo-DLemok-.atycznej Partii sfyanistanu, KP Chile, KP Izraela, MPLA Angoli, KP 
Iraku, Partii „Tudeh” Iranu, KP Libanu, KP Wenezueli, Frontu Wyzwolenia Narodo- 
wego im. Sandino (Nikaragua). 

%* 

Z uwagi na wzrost liczby członków partii za granicą, zwłaszcza na budowach 
eksportowych. zwiększono ilość wyjazdów pracowników Komitetu Centralnego, 
wydziałów IŚC do kontaktów z tymi organizacjami. Zobowiązano wszystkich sekre- 
tarzy organizacji partyjnych za granicą do utrzymywania więzi z KC podczas po- 
bytu w kraju. Przy Wydziale Zagranicznym KC powstał zespół ds. łącznośe: 
z organizacjami partyjnymi za granicą, mający za zadanie dokonywanie ocen ich 
pracy i wypracowywanie wytycznych do działania. Zobligowano pracowników Ko- 
mitetu Centralnego wyjeżdżających służbowo za granicę do udzielania niezbędnych 
iniormacji podstawowym orgarizacjom partyjnym. 

Komitet Centralny analizował na bieżąco węzłowe aspekty sytuacji międzynarodo- 
wej w ruchu komunistycznym Oraz publikował opracowania w formie biuletynu in- 
fovmacyjnego, przeznaczonego dla centralnych i wojewódzkich instancji partyjnych. 
Z kolei w kilku językach światowych wydawane są biuletyny informacyjne, przez- 
naczone dla bratnich part:i całego świata, zawierające materiały o działalności PZPR 
isytuacji w PRL. : 


Sprawozdanie CKKP PZPR 
__ za okres od VIII Zjazdu 
do IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 


1. WSTĘP 

VIII Zjazd partii odbywał się w warunkach wskązujących na rosnące napięcie 
społeczne, gospodarcze i polityczne w kraju. 

Dyskusja przed zjazdem była wysoce krytyczna, szczególnie w podstawowych or- 
ganizacjach partyjnych wielkich zakładów pracy, na wsi oraz w wielu innych środo- 
wiskach społeczno-zawodowych. Wyrażała ona duże zaniepokojenie pogarszającą się 
sytuacją gospodarczą Polski, rozmijaniem się oficjalnej propagandy sukcesu z rze- 
czywistymi nastrojami społeczeństwa, przejawami ograniczania demokracji wewnątrz- 
p. niekompetencją i brakiem odpowiedzialności w zarządzaniu „gospodarką. 

Dziś jest wiadome, iż ze względu na nieprawidłowe stosunki w kierownictwie 
partii, sprzeczne z leninowskimi normami i zasadami życia wewnątrzpartyjnego, kry- 
tyka wielu ujemnych zjawisk w partii oraz w państwie nie mogła być właściwie wy- 
korzystywana dla przeciwdziałania narastającym wielorakim negatywnym tenden- 
cjom. Niedocenianie ocen, wniosków i postulatów płynących z podstawowych ogniw 
partii prowadziło do dalszego osłabienia więzi między kierowniczymi organami partii 
a organizacjami partyjnymi oraz instancjami niższego szczebla. Nadm':erna centraliza- 
cja decyzji i subiektywizm ocen były w dalszym ciągu przez kierownictwo partii 
kontynuowane. 

Działalność centralnej i terenowych komisji kontroli partyjnej prowadzona była 
więc w szczególnie złożonej sytuacji w partii i kraju. Sytuację tę pogłębiały ujawniane 
takty o nadużywaniu stanowisk dla osiągania korzyści materialnych przez niektóre 
osoby spośród centralnej i terenowej kadry kierowniczej. 


_2. WAŻNIEJSZE PRZYCZYNY, KTORE DOPROWADZIŁY DO OBNIŻENIA 
WYMOGÓW IDEOWYCH I NARUSZANIA ZASAD ETYCZNO-MORALNYCH 
w SPRA PARTII 


Istotną przyczyną obniżenia wymogów ideowych wobec członków partii był przy- 
jęty kierunek na szybki rozwój szeregów partyjnych. Hasło: 3-milionowa partia do 
VIII Zjazdu, spowodowało, że statystyczne dane o ilościowym rozwoju szeregów 
partii stały się podstawowym kryterium oceny pracy organizacji i instancji partyj- 
nych. Szybki wztost ilościowy był komentowany jako przejaw poparcia polityki 
partii, nie baczono przy tym na sposób realizacji tak postawionego zadania, w na- 
stępstwie czego obok wartościowych towarzyszy przedostali się do partii również 
lud;ie nie związani z nią ideowo, często z pobudek koniunkturalnych. 

W okresie od 1971 r. do czerwca 1980 r. przyjęto w poczet kandydatów ponad, 
1560000 osób, z czego większość między VII a VIII Zjazdem. Tak znaczny wzrost 
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liczebności członków partii przy jednoczesnym niedostatecznym wzroście aktywności 
wielu POP, niedocenianiu coraz liczniejszych faktów opuszczania jej szeregów przez 
robotników i chłopów oraz zaniedbaniach w pracy ideowo-wychowawczej musiał odbić 
się niekorzystnie na sile i zwartości partii. Odeszło w tym okresie z partii ponac. 
500 000 osób, w większości robotników i chłopów. 

Naruszaniu zasad etyczno-moralnych sprzyjało w latach siedemdziesiątych ideolo- 
giczne przyzwolenie dla tak zwanego „nowoczesnego stylu życia”, któremu uległa 
również część kadry kierowniczej. Zewnętrznym wyrazem tego była m. in. chęć szyb- 
kiego urządzenia się. 

Brak było zdecydowanego przeciwdziałania narastaniu tych tendencji drobnomiesz- 
czańskich z ich negatywnymi skutkami, jak: gromadzenie, nie zawsze legalnymi dro- 
gami, dóbr konsumpcyjnych, świadazących jakoby o osiągniętej pozycji i prestiżu, 
nadużywanie stanowisk, dygnitarstwo, lekceważenie opinii publicznej, a przy tym 
zaniedbywanie obowiązków zawodowych i społecznych na rzecz prywaty. 

Postawom takim sprzyjały nieprawidłowości w systemie cen, płac, premii i docho- 
dów, nie zawsze uzasadnionych wkładem pracy na poszczególnych stanowiskach 
i w zawodaeh, a także błędy w polityce fiskalnej. 

Duże szkody moralne wyrządziły partii także przypadki kumoterskich układów, 
uległości wobec przełożonych, zabiegi o „urządzanie” — niejednokrotnie równiez 
członków rodzin — protekcyjnego załatwiania spraw, „wpasowywania się” w określone 
układy, przenoszenia ludzi niekompetentnych i nie sprawdzających się na danym sta- 
nowisku na równorzędne bądź nawet wyższe, a w każdym razie nie mniej płatne. 

Tego rodzaju praktyki nie sprzyjały obiektywnej, opartej o efekty pracy, ocenie 
kadr kierowniczych i spotykały się z zasłużoną krytyką partyjną i społeczną. 

Rozlużnienie norm moralnych i błędy w polityce kadrowej prowadziły jednocześnie 
do osłabienia osobistej odpowiedzialności i skromności części kadry kierowniczej, 
w tym także rozrzutności w gospodarowaniu funduszami i mieniem społecznym, m. in. 
przy okazji różnorakich uroczystości służbowych i osobistych. 

Zaniedbania w pracy ideologicznej, uproszczone i niejednokrotnie nie w pełni 
obiektywne oceny dotyczące społeczno-gospodarczego rozwoju kraju w latach sie- 
demdziesiątych, posługiwanie się hasłami i „teoriami” tworzonymi dla doraźnych 
celów politycznych zacierały klasowy charakter sprzeczności i konfliktów coraz 
ostrzej dających 'znać o sobie w rzeczywistości społecznej. Utrudniało to kształtowanie 
postaw ideowych członków partii opartych na założeniach marksizmu-leninizmu, osła- 
biało jedrość ideową i organizacyjną partii. Wszystko to zmniejszało odporność par- 
" tyjną i społeczną wobec przypacków naruszania norm etyczno-moralnych, obowiązu= 
jących przepisów prawa w zakresie ochrony własności społecznej, nieprzestrzegania 
dyscypliny pracy oraz ładu i porządku publicznego. Stwarzało to także podatny grunt 
dla aktywizacji elementów antysocjalistycznych: 

Krytyka tych zjawisk byla bagatelizowana i co najwyżej w niektórych referatach 
na plenarnych posiedzeniach Komitetu Centralnego odnotowywano, że niezbędne jest 
przeciwdziałanie wszystkim tym zjawiskom. 

Tolerancyjny stosunek byłego kierownictwa partii i wielu wojewódzkich instancji 
w szczególności do przypadków naruszania norm etyczno-moralnych przez niektóre 
osoby zajmujące kierownicze stanowiska spowodował, jż część kadry znalazła się fak- 
tycznie poza jakąkolwiek kontrolą. W tej sytuacji niejednakowo w stosunku do 
wszystkich interpretowano normy statutowe. Z jednej strony wykluczano z szeregów 
part:i ludzi, którzy łamali zasady statutowe i podstawowe normy moralne, z drugiej 
zaś inni, jak to obecnie zostało ujawnione, nie odpowiadali za podobne wykroczenia 
ani partyjnie, ani służbowo. 
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Centralna i terenowe komisje kontwoli partyjnej będące organami instancji par- 
tyjnych, nie mając uprawnień do wszczynania postępowania wobec członków władz 
partyjnych, niejednokrotnie zmuszone były ograniczać się tylko do sygnalizowania 
kierownictwu partii takich zjawisk. 

Komisje kontroli partyjnej w granicach swych uprawnień czyniły wysiłki, aby 
oczyszczać partię z osób naruszających normy moralne. Niemało w tej dziedzinie 
zrobiono, lecz dotyczyło to głównie szeregowych członków partii i średniej kadry kie- 
rowniczej. Świadczą o tym następujące dane: w okresie od 1971 r. do 1980 r. włącznie 
* POP, instancje partyjne i KKP wydaliły z partii ponad 58 000 osób, w tym 1566 kie- 
rowników przedsiębiorstw oraz instytucji. Spośród ogółu wydalonych ponad 3600 de- 
cyzji podjęły KKP. Sprawy osób zajmujących stanowiska kierownicze najczęściej roz- 
patrywane były bezpośrednio przez KKP. 

Ponad 40 proc. ogółu wydalonych stanowili ludzie, którzy popełnili różnego rodzaju 
nadużycia, wykorzystywali stanowiska służbowe dla osiągnięcia korzyści esobistych, 
nie przestrzegali podstawowych zasad gospodarności bądź fałszowali dane o wyko- 
naniu planów produkcyjnych, nierzadko dla uzyskania nienależnych premii. 


Tak więc centralna i terenowe komisje kontroli partyjnej przeciwdziałały narusza- 
niu zasad etyczno-moralnych w szeregach partii. Oceniając z perspektywy czasu re- 
zultaty tych działań uznać należy za niedostateczne. 


3. DZIAŁALNOŚĆ KONTROLNO-ZAPOBIEGAWCZA ORAZ ORZECZNICZA 
CENTRALNEJ I TERENOWYCH KOMISJI KONTROLI PARTYJNEJ 


Centralna Komisja Kontroli Partyjnej po VIII Zjeździe ustaliła następujące główne 
kierunki swego działania: stałe czuwanie, w oparciu o statutowe kryteria, nad roz- 
wojem szeregów partyjnych; umacnianie dyscypliny partyjnej; podnoszenie odpowie- 
dzialności osobistej członków partii za wykonywanie obowiązków zawodowych i spo- 
łecznych; ochrona mienia społecznego; przeciwstawianie się tłumieniu krytyki, 
a zwłaszcza zwalczanie wszelkiej nieuczciwości, dygnitarstwa oraz nadużywania alko- 
holu. Postanowiono również bardziej zdecydowanie działąć przeciw rozszerzaniu się 
obcych socjalizmowi poglądów i postaw oraz ich nosicielom wewnątrz partii. 


W kwietniu 1980 r. CKKP na swym plenarnym posiedzeniu wystąpiła z inicja- 
tywą bezpośredniego rozpatrywania spraw osób naruszających zasady statutowe spo- 
śród centralnej i wojewódzkiej kadry objętej nomenklaturą KC, zalecając analogiczne 
postępowanie WKKP. Jednakże inicjatywa ta, jak wykazał bieg wydarzeń, była spóź- 
niona. | 

Kierownictwo partii po VIII Zjeżdzie nadal pobłażliwie odnosiło się do przypadków 
nieprawidłowych postaw niektórych osób spośród aktywu centralnego i wojewódz- 
kiego, nie było więc sprzyjających warunków do bardziej skutecznego, zgodnego 
z normami statutowymi, wykonywania obowiązków przez komisje kontroli partyjnej, 
w tym także przez CKKP. Niezależnie od tego krytycznie również należy ocenić pracę 
kierownictwa CKKP, które zbyt późno i niekiedy w sposób niekonsekwentny reago- 
wało na sygnały o negatywnych postawach tych osób. | 


Analiza szeregw skarg i zażaleń napływających do CKKP i komisji niższego szcze- 
bla, a dotyczących w głównej miefze różnorakich konfliktów jednostkowych bądź 
zbiorowych, wskazywała wyraźnie narastające deformacje w zarządzaniu i admi- 
nistrowaniu gospodarką i państwem, odchodzenie od zasad demokracji w funkcjo- 
nowaniu partii, rad narodowych oraz samorządów organizacji spółdzielczych i spo- 
łecznych. 
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CKKP i komisje terenowe starały się przeciwdziałać znieczulicy wielu urzędów 
i instytucji na różnych szczeblach, w tym i centralnym, podejmując w wielu przy- 
padkach skuteczne interwencje na rzecz skarżących się członków partii i bezpar= 
tyjnych obywateli. Jednakże z tych indywidualnych interwencji nie wyciągano ogól- 
niejszych wniosków wikazujących potrzebę usprawnienia metod pracy admini- 
stracji państwowej, gospodarczej i samorządowej, w tym, także ze względu na for- 
malne traktowanie tych sygnałów przez niektóre wydziały KC PZPR. 

Słabością w działalności komisji kontroli partyjnej było i to, że powodując na- 
prawienie jednostkowych krzywd, nie wyciągano na ogół — w ramach posiadanych 
uprawnień — odpowiednich wniosków partyjnych wobec ich sprawców, niezależnie 
od zajmowanych stanowisk i funkcji. W tej sytuacji, nie zawsze sprzyjającej dzia- 
łalności komisji, tym bardziej trzeba podkreślić ofiarność, pryncypialność i wysokie 
morale członków i pracowników CKKP oraz terenowych komisji. 

Po wydarzeniach lipcowo-sierpniowych oraz po zmianach personalnych w kierow- 
nictwie partii, a zwłaszcza w wyniku uchwały VI Plenum KC PZPR, stworzone zostały 
%ardziej sprzyjające warunki do skuteczniejszego działania komisji kontroli partyj- 
nej. Pozwoliły one bowiem na rozpatrywanie zarzutów także wobec osób dotych- 
czas spod kontroli tej wyłączonych. W przypadkach potwierdzenia zarzutów CKKP 
"wnioskowała na VI, VII, VIII i IX Plenach KC o odwołanie ze składu Komitetu 
Centralnego i pociągnięcie do odpowiedzialności partyjnej 16 członków i zastępców 
członków KC oraz 2 członków CKKP. Wnioski te zostały przez Komitet Centralny 
przyjęte. | . 

W 15 przypadkach postępowanie przed CKKP wobec byłych członków centralnych 
władz partyjnych oraz kadry kierowniczej będącej w nomenklaturze KC zakończyło 
się wydaleniem z partii, a w stosunku do 29 osób — udzieleniem kar partyjnych. 
Z inicjatywy CKKP spowodowano odwołanie 36 osób ze stanowisk kierowniczych 
na szczeblu centralnym i wojewódzkim. Przeprowadzono też 28 rozmów.- Aktualnie 
w toku rozpatrywania jest jeszcze 15 spraw. W działalności orzeczniczej CKKP ko- 
rzystała między innymi z wyników. kontroli dokonywanej przez państwowe organa 
kontroli, a szczególnie Najwyższą Izbę Kontroli. 

Po VI Plenum KC wpłynęło do CKKP ogółem ponad 1000 różnego rodzaju spraw 
w formie listów, anonimów, wystąpień na zebraniach POP i publikacji prasowych 
podnoszących zarzuty wobec niektórych towarzyszy zajmujących stanowiska kierow- 
nicze w centralnej I terenowej administracji, w zakładach pracy oraz w instancjach 
partyjnych wszystkich szczebli. CKKP przekazała do zbadania przez NIK pohad 130 
tego typu spraw W większości zarzuty w nich zawarte zostały w całości lub w części 
potwierdzone. W oparciu o ustalenia NIK wobec wszystkich winnych zastosowano 
przez CKKP i WKKP sankcje partyjne. 

Pozostałe sprawy CKKP zbadała i rozpatrzyła we własnym zakresie, bądź też prze- 
kazała właściwym terenowo komisjom kontroli partyjnej. | 

CKKP stosowała sankcje partyjne kierując się zasadami Statutu PZPR bea względu 
na dotychczas zajmowane stanowisko, funkcję bądź zasługi w przeszłości, a o swych 
orzeczeniach na bieżąco informowała partię i społeczeństwo. 

Jednocześnie po wyjaśnieniu bezzasadności zarzutów oczyszczono z nich 33 towa- 
rzyszy spośród kadry centralnej i wojewódzkiej. 

Proces oczyszczania partii nasilił się w pierwszym i drugim kwartale bieżącego 
roku. 

Krytyka partyjna i społeczna dotycząca przewiekłości w rozliczaniu winnych, zwła- 
szcza zaistniałego kryzysu politycznego, spółecznego i gospodarczego, jak również 
wytworzenia niewłaściwych stosunków w byłym kienownictwie partii, kierowana była 


często do Centralnej Komisj: Partyjnej jdko organu, który powinien szybko i skutecz- 
nie tego dokonać. Nie zawsze przy tym uwzględniano fakt, że CKKP jako organ KC 
nie mogła cozliczać członków byłego kierownictwa i centralnych władz partii bea de- 
cyzji plenum KC. Decyzje takie, zgodnie z uprawnieniami zawartymi w statucie 
oraz ze względu na merytoryczną znajomość stopnia odpowiedzialności poszczegó!- 
nych towarzyszy byłego kierownictwa partii, mógł podjąć jedynie Komitet Centralny. 
Dop:ero X Plenum KC powołało ze swego grona komisję do rozpatrzenia odpowie- 
dz:alnaści członków byłego kierownictwa partii za zaistniały kryzys. Również sprawy 
związane z naruszeniem oorm moralnych, nadużywaniem stanowisk dla osiągania 
korzyści materialnych przez niektóre „osoby spośród byłych członków centralnych 
władz partyjnych przed rozpatrzeniem przez CKKP musiały uzyskać aprobatę ple- 
"num KC o odwołaniu tych towarzyszy ze swego składu. Wydłużało to czaś trwania 
rozliczeń poszczególnych osób, chociaż zdaniem CKKP dokładano starań, aby spraw 
tych nie odwlekać. 

K:erownictwo CKKP oraz członkowie zespołów orzekających wychodzili ze słusz- 
nego założenia, iż nie należy ulegać emocjom i różnorukim nie zawsze zasadnym 
naciskom na szybkie podejmowanie sankcji kosztem obiektywnej oceny faktów, rze-- 
telności i odpowiedzialności przy podejmowaniu, tak ważnych decyzji dotyczących 
lósów ludzi Nie można jednak wykluczyć, iż w orzecznictwie partyjnym zarówno 
CKKP jak i WKKP w tym okresie mogły się zdarzyć jednostkowe [akty zbyt łagod- 
nych bądź zbyt surowych sankcji. Każdorazowo więc informowano bezpośrednio za- 
interesowanych o przysługującym im prawie odwołania się od tych orzeczeń do 
TX Nadzwyczajnego Zjazdu. 

Należy z całą odpowiedzialnością podkreślić, że wobec tych, którym udowodniono 
nadużywanie stanowisk, KKP konsekwentnie stosowały odpowiednie żanxcje par- 
tyjne. I tak wydalono z partii 885 osób, w tym 508 osób, które zajmowały uprzednio 
kierownicze stanowiska, ukarano innymi sankcjami 1477 osób, a pozostałe sprawy są 
w końcowym stadium rozpatrywania. 


Poczynając od VI Plenum KC do 10 czerwca br. zarówno centralna, jak i terenowe 
komisje kontroli partyjnej ogółem zbadały i rozpatrzyły zarzuty o wyko:zystywaniu 
stanowisk dla czerpania korzyści osobistych podniesione wobec członków partii w po- 
nad 16000 listów, skarg, anonimów i innych sygnałów. Potwierdziły się one w części 
lub całości w stosunku do 4090 osób. Całkowicie bezzasadne okazały się zarzuty do- 
tyczące 11 104 osób. 

W omawianym okresie NIK zbadała zarzuty wobec 4030 osób — członków partii, 
stronnictw politycznych i bezpartyjnych — zajmujących kierownicze stanowiska na 
różnych szczeblach. Po potwierdzeniu zarzutów w toku kontroli sprawy dotyczące 
815 ezłonków partii z tej grupy osób skierowano do CKKP i terenowych komisji 
kontroli. 

-_ Przytoczone dane dowodzą nie tylko niesłuszności obiegowych opinii © powszechnej 
demoralizacji partyjnej kadry kierowniczej, ale co więcej — celowego jej szkalowania, 
Z ustaleń bowiem KKP oraz NIK wynika, że w przeważającej większości zarzuty 
i pomówienia formułowane były nieraz z niskich bądź politycznych pobudek, których 
celem jest dyskredytacja moralna całego kierowniczego aktywu politycznego i gospo- 

'darczego naszej partii. Jest więc obowiązkiem także komisji kontroli obrona człon- 
ków partii niesłusznie obciążanych zarzutami. Dotychczasowe bowiem doświadczen:a 
wskazują, że działania instancji, organizacji partyjnych i KKP w tej dziedzinie były 
zbyt pasywne i mało skuteczne. 


Niezależnie od zastosowanych kar za stosunkowo niewielkie uchybienia natury mo- 
ralnej komisje kontroli partyjnej przeprowadziły ponad 9800 rozmów ostrzegawczych. 
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Obok spraw rozliczeniowych komisje kontroli partyjnej, zwłaszcza po VIII Plenum 
KC, coraz więcej uwagi poświęcały przeciwdziałaniu zjawiskom osłabiania dyscy- 
pliny partyjnej, a zwłaszcza podważania ideowej i organizacyjnej jedności partii. Za 
tego rodzaju przewinienia wydalono z partii 167 osób, a 356 towarzyszom udzielono 
kar partyjnych. Przeprowadzono również w tych sprawach z ponad 7000 osób roz- 
mowy ostrzegawcze. Jednakże tego rodzaju działalność instancji, organizacji partyj- 
nych i komisji kontroli partyjnych nie jest jeszcze na miarę potrzeb ze względu na 
duże rozluźnienie dyscypliny partyjnej i towarzyszącą temu dowolność interpretacji 
zasad statutowych, a nawet fakty podważania najistotniejszych ideowych i organiza- 
cyjnych zasad partii przy niejednokrotnej bierności macierzystych POP i niektórych 
instancji partyjnych. 

Nastąpiło także w tym okresie zwiększenie ilości odwołań do CKKP i komisji 
niższego szczebla. Dotyczą one spraw rozpatrywanych przez instancje i komisje kon- 
troli partyjnej w ostatnim 10-leciu i wcześniej, jak również aktualnie udzielonych 
sankcji partyjnych. | 

W sumie po VI Plenum KC komisje kontroli partyjnej dokonały znacznej pracy 
w oczyszczeniu partii z osób winnych naruszeń norm życia wewnątrzpartyjnego i za- 
sad etycznych (szczegółowe dane statystyczne zawierają załączone tabele). 

Centralna Komisja Kontroli Partyjnej ocenia, iż proces rozliczeń w partii, prowa- 
dzony przez komisje kontroli partyjnej, został w zasadzie zakończony w odniesieniu 
dn popełnionych w przeszłośc': i ujawnionych dotychczas wykroczeń przez część kadr 
kierowniczych. Nie należy jednak wykluczać, iż po IX Zjeździe zajdzie potrzeba roz- 
patrzenia spraw, które wpłyną dodatkowo do CKKP i terenowych komisji kontroli 
partyjnej bądź powrotu do niektórych uprzednio rozstrzygniętych. Procesu oczyszcza- 
nia szeregów partii nie można bowiem zamknąć formalnie określonym terminem. 


+ 


4. UWAGI KOŃCOWE 


Centralna Komisja Kontroli Partyjnej, kończąca swą kadencję, w oparciu o do- 
świadczenia minionego okresu, dostrzega grożące partii i socjalistycznej Polsce nie- 
bezpieczeństwa polegające zwłaszcza na: 

— osłabianiu podstaw ideologicznych partii grożącym odejściem od głównych zasad 
Marksizmu-leninizmu zarówno w teorii, jak i w praktyce; 

— usuwaniu socjalistycznych treści z działalności instytucji o charakterze państwo- 
wym i samorządowym oraz destabilizacji przez siły antysocjalistyczne życia społecz- 
no-gospodarczego w kraju; | 

— osłabianiu organów socjalistycznego państwa, dyscypliny społecznej, grożącymi 
krajowi chaosem i anarchią; | | 

— godzeniu w byt państwowy oparty o nasze Sojusze i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim. 

Każde z tych zagrożeń powinno spotkać się ze zdecydowanym przeciwdziałaniem 
wszystkich organizacji i instancji partyjnych, w tym również komisji kontroli par- 
tyjnej. 

Warunkiem skutecznego działania partii oraz gwarancją zapobiegania deformacjom 
życia wewnątrzpartyjnego będzie konsekwentne przestrzeganie statutu przyjętego 
przez IX Nadzwyczajny Zjazd partii. Nowy statut partii powinien stać się podstawą 
wewnątrzpartyjnej praworządności. 

W systemie tych statutowych gwarancji ważna rola przypadnie komisjom kon- 
troli partyjnej wszystkich szczebli. Podniesienie ich rangi poprzez zwiększenie upraw- 
nień i komvetencji nałoży na nie szczególne obowiązki czuwania nad ideową i mo- 
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ralną czystością szeregów partyjnych. Nowy status komisji jeszcze bardziej zwiększy 
ich moralną i polityczną odpowiedzialność za wszelkie decyzje dotyczące rozpatrywa- 
nych przez nie spraw ludzkich. 

Troska o te zasadnicze dla partii sprawy powinna być jednakże udziałem całej 
partii — wszystkich organizacji i instancji partyjnych do Komitetu Centralnego 
włącznie. Udziałem calej partii musi być także aktywna obrona i publiczne uwalnianie 
z zarzutów niesłusznie pomawianych towarzyszy. 


CKKP i terenowe komisje kontroli partyjnej, posiadając rozszerzone uprawnienia, 
będą mogły nie tylko skuteczniej reagować na wszelkie odstępstwa od statutu, ale 
także przeciwdziałać ich powstawaniu. 


Można to będzie osiągnąć, obok stosowania prawidłowego orzecznictwa śśitodnego: 
także poprzez znaczne rozszerzenie kontroli, pogłębienie badań, analiz oraz ocen 
procesów i zjawisk zachodzących w organizacjach i instancjach partyjnych. Ich wy- 
niki komisje kontroli partyjnej powinny systematycznie wnosić pod obrady instancji 
partyjnych w celu właściwego wykorzystania w bieżącej pracy partyjnej. Sprzyjać 
to będzie skuteczniejszemu zapobieganiu i przezwyciężaniu różnorakich negatvyw- 
nych tendencji, utrudniających sprawowanie przewodniej roli partii. 

Podstawowym zadaniem komisji kontroli partyjnej powinno być działanie na rzecz 
umocnienia jedności partii w oparciu o pryncypia marksizmu-leninizmu, egzekwowa- 
nie z całą konsekwencją przestrzegania tych zasad, strzeżenie ideowo-moralnych kry- 
teriów członkostwa partii oraz jednakowej dla wszystkich, bez żadnego wyjątku, 
dyscypliny partyjnej, opartej na rzeczywistej słaacoj praw i obowiązków statuto- 

wych. 


CENTRALNA KOMISJA 
KONTROLI PARTYJNEJ 
Czerwiec 1981 r. 


ZAŁĄCZNIKI 


ZAŁĄCZNIK I 


- 


Wydaleni z PZPR przez POP, instancje partyjne i KKP w okresie 
od VIII Zjazdu do IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 
1.IV. 1980 r. — 31.V.1981 s. 


I Wydaleni ogółem: |. 1 o. a w m m m m 0 o 8 o p s 1389 


w tvm: 

robotnicy . . . . . . . . . . . . . . . . „ 4140 
chłopi . . . . . . e . . Ó . . . . . . 435 
pracownicy umysłowi 0 w Go 6 m6. W% JB 8 ja 6. co dł Das 14, sę 12003 
pozostali . . .„,. . e . e e © h . e . 0 e U 436 

II. Powody wydaleń: 

nadużycia, niegospodarność i wykorzystanie stanowiska służbowego . . 2180 
naruszenie: norm współżycia społecznego, klikowość, niewywiązywanie się 

z obowiązków zawodowych , 244 
łamanie dyscypliny partyjnej, tłumienie krytyki, dwulicowość i nieszczerość 
wobec partii . NERO ESE 0 
niewłaściwy stosunek do rodziny i nadużywanie alkoholu ć. 6 % «. de sB80 
inne powody SE Rosy. 2 26. śe, bał deo Św sau ag wę AWA 


ZAŁĄCZNIK 2 


Skreśleni z PZPR przez POP | instancje partyjne w okresie 
od VILI Zjazdu do IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 
1.1V.1980 r. = 31.V.1881 r. 
(I Skreśleń ogółem: 3. Ż6 6 W. © n% GR 46. «6. dal cy. «W ŚW. CJ. 4, + 805858 


w tym kandydaci |. e e © c | |. © . e | © e © e © 54 709 


I1. Skład socjalny skreślonych 
robotnicy . . . e « | |. s. e e |. |. |. | © a | | 203 1766 
chłopi L. | | |. © © | © a © 1 e | a 27 879 
pracownicy umysłowi o... o... |. |. |. . %9 458 
pozostali . e „e. . e e e e |. . . « e i. * 24 755 
III. Powody skreśleń 
brak zainteresowania życiem partii : . . - 6 a s o , . 52122 
wystąpili na własną prośbę . |. |. e o „. 186019 
odeszli z organizacji nie pobierając przeniesienia |. |. . » 52 541 
wyjechali z kraju SE NENNESIEPONIE SOEKEKNZENE 1 957 


IRNĘ POWOdY . - - - o ooaoao a 2 2 1 . 13219 


ZAŁĄCZNIK 3 


Orzecznictwo 
centralnej i terenowych komisji kontroli partyjnej 
w okresie od VIII Zjazdu do IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 
11V.1980 r. — 31.V.198] r. 


Ukarani 


AE naganą z PE 
I Wydaleni i ukarani przez KKP Wydaleni | ostrzeżeniem. BASE 
| naganą, gawcze 
upomnieniem 
Ogółem: 1 270 2307 21 761 
w tym: 
za naruszenie norm sio miośoinsch, 
nadużycia, wykorzystanie stanowiska itp. 956 1 531 v 907 
za podważanie ideowej i organizacyjnej 
jedności partii oraz łamanie dyscypliny 
partyjnej 175 378 7319 
za aiewłaściwy stosunek do rodziny 66 145 1 334 
29 1 972 


za dwulicowość 
inne powody 


IL.  Wydalono z PZPR ogółem osób zajmujących kierownicze stanowiska 565 


II. Wpłynęło ogółem do KKP listów imiennych, anonimowych i imych 
sygnałów zawierających zarzuty wobec członków partii o wykorzy” 
staniu stanowisk dla korzyści osobistych . . . « « « s 16 094 


z tego po zbadaniu przez KKP: 
— potwierdzono zarzuty w całości lub części . .. « e e «© 4990 


— zarzuty uznano za bezzasadne . « « «e «a a e o» „. 11106 
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RADAR 4 


Orzecznictwe CKKP 
w okresie od VIII Zjazdu do IX Nadzwyczajnego |" PZPR 
Po 11V.1980 r. — 16.VL.1981 r. 


IJ. Rozpatrzono bezpośrednio sprawy . .« « « « . e o o o o» 48 osób 
Podjęto następujące sankcje:  . | ! 


wydalono © |. e e e © | e. . © © e |. © © e 15 xa 
ukarano . . . . . . © . . O O . Ó e Ó Ó 29 7 


naganą Z ostrzeżeniem? Ó © © e ... Ó Ó Ó Ó . 16 


naganą . . LJ © L- | © | e e e © e © | © 10 * 
upomnieniem . « « «e «e a 8 o e e o e o « 3 ” 
Zwrócono uwagę . . . . . Ó ... © « 4 e 
Przeprowadzono rozmów ostrzegawczych . 76 © 6 © W. 6-4 28 ” 
Oczyszczono z zarzutów. . © de sda (1. tę 3 a e. 4: 4. dB 7 


Utrzymano 
poprzednie 
decyzje 


II. Rozpatrzono odwołań "| Ogółem 


Ogółem: 334 149 107 
od wydaleń i ś 113 69 44 3 
od kar partyjnych 54 19 32 
od skreśleń 31 23 8 
próśb o zaliczenie stażu partyjnego 61 38 23 
zezwolono na ponowne wstąpienie do partii 13 
nie zezwolono na ponowne wstąpienie do 
partii 11 
zatarto kary partyjne 38 
nie zatarto kar 3 
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SPRAWOZDANIE Z PRACY KOMISJI ODWOŁAŃ VIII ZJAZDU PZPR 


Do VIII Zjazdu wpłynęły ogółem 334 odwołania od wydaleń z partii, udzielonych 
kar partyjnych, skreśleń z listy członków partii, próśb o wyrażenie zgody na ponowne 
przyjęcie do partii oraz o zaliczenie ciągłości stażu partyjnego. Miczba odwołań w po- 
równaniu do VII Zjazdu zmalała o 24 proc. Sprawy 48 osób były już rozpatrywane 
na poprzednich zjazdach partii. . : 

Z ogólnej liczby odwołań 199 osób wnósio o rewizję decyzji o dydek: z partii, 
29 od skreślenia z listy członków partii, 10 od udzielonych kar partyjnych, 29 osób 
prosiło o wyrażenie agody na ponowne przyjęcie do partii i 67 o zaliczenie ciągłości 
stażu partyjnego. Wśród odwołujących się było 30 robotników, 9 chłopów, 200 pracow- 
ników umysłowych, 92 rencistów i emerytów oraz 3 rzemieślników. 

Do rozpatrzenia tych odwołań VIII Zjazd wybrał spośród delegatów 14-osobowa 
komisję, która pracowała pod przewodnictwem tow. Władysława Kruczka. 

Komisja Odwołań na 199 odwołań od wydalenia z partii utrzymała w mocy decyzje 
w 172 sprawach, wychodząc z założenia, że popełnione przez te osoby wykroczenia 
natury moralnej, nadużycia stanowisk, łapownictwo oraz rażąca peso podarność są 
nie do pogodzenia z członkostwem partii. 

Zrewidowano jedynie 11 spraw, w tym w 8 przypadkach przywrócono prawa 
członkowskie i udzielono kar partyjnych. 

Na 29 odwołań od skreśleń komisja uznała zasadność 28 decyzji, w jednym tylko 
wypadku uznano, iż skreślenie było nieuzasadnione i odwołującemu się przywrócono 
prawa członkowskie. W stosunku do odwołujących się od kar partyjnych w 7 przy- 
padkach utrzymano decyzje o udzielonych karach, pozostałym 3 złagodzono lub za- 
tarto kary. 

Wyrażono zgodę na ponowne przyjęcie do partii 15 osobom, biorąc pod uwagę 
pozytywne opinie organizacji partyjnych oraz osobiste zaangażowanie się odwołują- 
cych w działalności społecznej i zawodowej. Pozostałym 14 SPR zgodnie z opiniami 
i wnioskami POP i instancji, zgody takiej nie udzielono. 

Komisja uznała za zasadne zaliczyć ciągłość stażu partyjnego 17 towarzyszom. Pro- 
śby pozostałych 50 towarzyszy uznano za nieuzasadnione, bowiem wieloletnie przerwy 
w działalności partyjnej wynikały z ich winy. 

Komisja Odwołań przed rozpatrzeniem każdej sprawy zasięgała o osobach odwo- 
- łujących się opinii POP, instancji i KKP. 

Zgodnie z przyjętym regulaminem prac komisji wszyscy zainteresowani zostali po- 
wiadomieni na piśmie o podjętych decyzjach. | 

Oprócz odwołań związanych z przynależnością partyjną do VIIV Zjazdu wpłynęło 30 
skarg dotyczących odwołania ze stanowisk, roszczeń w sprawach emerytalnych i in- 
nych zażaleń. Komisja Odwołań skargi te skierowała do odpowiednich instytucji 
i wydziałów KC PZPR, zobowiązując je do rozpatrzenia i udzielenia zainteresowa- 
nym odpowiedzi, które otrzymali. | 

KOMISJA ODWOŁAŃ 
VIII ZJAZDU PZPR 


Sprawozdanie CKR PZPR 
za okres od VIII Zjazdu 


do IX Nadzwyczainego Zjazdu PZPR 


Działalność Centralnej Komisji Rewizyjnej, prowadzona w okresie sprawozdaw- 
czym, była uwarunkowana sytuacją społeczno-polityczną w kraju, charakteryzującą 
się narastaniem zjawisk kryzysowych zarówno w sferze społeczno-politycznej, jak 
suwnież ekonomicznej. Znalazło to wyraz w kierunkach pracy Komisji, jak też pro- 
u.ematyce i zakresie prowadzonych kontroli. 

Istotne znaczenie w życiu partii miały decyzje i uchwały VI Plenum KC okresla- 
jące linię politycznego przezwyciężania kryzysów drogą socjalistycznej odnowy, de- 
mokratyzacji życia wewnątrzpartyjnego i przywracania leninowskich norm w dzia- 
łaniu partii. 

Stojąc na gruncie uchwał VI Plenum KC, Centralna Komisja Rewizyjna PZPR 
dokonała krytycznej oraz samokrytycznej oceny dotychczasowej działalności kontrol- 
no-rewizyjnej w PZPR i włączyła się do działań aktualnie podejmowanych przez 
partię. 

_. Członkowie CKR, a także członkowie komisji terenowych uczestniczyli aktywnie 
w żywej, codziennej pracy partyjnej, realizując zadania określone przez instancje 
PZPR. . 


i” 


JW okresie szesnastu miesięcy, które upłynęły od VIII Zjazdu, Centralna Komisja 
Rewizyjna przeprowadziła 51 kontroli problemowych, obejmując nimi wydziały i re- 
feraty Komitetu Centralnego, międzywojewódzkie szkoły partyjne, komitety woje- 
wódzkie, gminne, miejsko-gminne, miejskie, dzielnicowe, zakładowe i podstawowe 
organizacje partyjne oraz niektóre agendy Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa-Książka-Ruch”. Kontrolowano także gospcdarkę wewnątrzpartyjną w orga- 
nizacjach i instancjach partyjnych Wojska Polskiego. 

Działalność kontrolno-rewizyjna Centralnej Komisji Rewizyjnej w tym krótkim 
okresie była skierowana przede wszystkim na kontrolę właściwej realizacji przez: 
instancje i organizacje partyjne oraz aparat partyjny uchwał, wytycznych i instrukcji 
dotyczących: 

— gospodarki wewnątrzpartyjnej w instancjach i organizacjach partyjnych; 

— pracy instancji partyjnych z weteranami ruchu robotniczego; 

— pracy instancji i organizacji partyjnych przy załatwianiu listów, skarg i wnio- 
sków ludności; 

— przestrzegania zasad gospodarności w dysponowaniu funduszami i majątkiem 
partyjnym. | 

Ponadio przeprowadzono kontrole sprawdzające wykonanie niektórych wniosków 
pokontrolnych CKR za okres minionej kadencji. 
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Dużą wagę Centralna Komisja Rewizyjna przywiązywała do współpracy z tereno- 
wymi komisjami rewizyjnymi PZPR oraz Komisją Rewizyjną ZSMP. W wykony- 
waniu swoich obowiązków CKR ściśle współpracowała z komisjami wojewódzkimi, 
udzielała im niezbędnej pomocy w ukierunkowaniu ich pracy i rozwijaniu ich aktyw- 
ności, prowadziła działalność organizatorską i inspiratorską. 

W ramach tej współpracy członkowie i pracownicy CKR uczestniczyli w 36. ple- 
narnych posiedzeniach WKR i naradach szkoleniowo-instruktażowych komisji tere- 
nowych. 

"Elementem stałej współpracy i więzi z wojewódzkimi komisjami rewizyjnymi 
- PZPR były kontrole przeprowadzane wspólnie przez zespoły składające się z człon- 
ków CKR i komisji wojewódzkich. Sprzyjało to pełniejszej ocenie materiałów źródło- 
wych w kontrolowanych instancjach i POP. Była to jednocześnie skuteczna forma 
instruktażu i gromadzenia opinii w czasie prowadzonej działalności kontrolnej. 

Kontynuowano również stosowaną od dawna zasadę zapraszania przewodniczą- 
cych WKR na plenarne posiedzenia Centralnej Komisji Rewizyjnej oraz organizowa- 
no rejonowe spotkania z inspektorami WKR w celu wymiany doświadczeń. 8 rejono- 
wych narad z etatowymi pracownikami wojewódzkich komisji rewizyjnych objęło 
wszystkich inspektorów WKR w kraju. 

W okresie sprawozdawczym wszystkie zadania zaplanowane do wykonania przez 
CKR zostały zrealizowane, z wyjątkiem kontroli w ogniwach ZSMP, planowanej 
wspólnie z terenowymi komisjami rewizyjnymi tej organizacji. 

Problemy planowania, organizacji | doskonalenia działalności Centralnej Komisji 
Rewizyjnej i terenowych komisji rewizyjnych stanowiły tematykę 5 plenarnych po- 
siedzeń oraz 10 posiedzeń Prezydium CKR, które odbyto w okresie od VIII Zjazdu. 
Organizowano również posiedzenia zespołów roboczych CKR powoływanych doraźnie 
dla opracowywania materiałów i dokumentów. 

Centralna Komisja Rewizyjna w zakresie działalności wewnątrzpartyjnej przepro- 
wadzała kontrole w organizacjach i instancjach partyjnych, koncentrując swoje za- 
interesowania na sposobie prowadzenia ewidencji członków i kandydatów partii, do- 
kumentacji i statystyki partyjnej. Kontrolowała wywiązywanie się członków i kan- 
dydatów partii z podstawowych obowiązków statutowych, w tym zwłaszcza z opłaca- 
nia składek partyjnych. Badała także tryb przyjmowania w szeregi PZPR. 


Również terenowe komisje rewizyjne tym problemom nadawały odpowiednią rangę, 
obejmując kontrolami corocznie od 20 proc. do:70 proc. BE partyjnych w wo- 
jewództwie. 

Szeroki zakres przeprowadzonych kontroli zmierzał do użyakakia materiału infor- 
macyjnego dla potrzeb programowania pracy partyjnej przez instancje partyjne róż- 
nych szczebli oraz stanowił praktyczną pomoc instruktażową w codziennej działal- 
ności instancji i organizacji partyjnych. 

Kontrole wykazały, że dokumentacja partyjna w instancjach i organizacjach par- 
tyjnych prowadzona była w zasadzie prawidłowo. W większości plany pracy, protokoły 
zcbrań oraz rejestry uchwał i wniosków prowadzone były zgodnie z odpowiednimi 
formalnymi wymogami. 

Ewidencja członków i kandydatów partii w instancjach i organizacjach partyjnych 
prowadzona była zgodnie z obowiązującą instrukcją KC PZPR. Właściwie była pro- 
wadzona gospodarka legitymacjami i pieczęciami partyjnymi. Blankiety legitymacji 
1 pieczęcie partyjne były 'prawidłowo zewidencjonowane i przechowywane w od- 
powiednio zabezpieczonych miejscach. Akta partyjne członków i kandydatów partii 
zawierały wymagane dokumenty, dobrze opracowane i odpow ednio przechowywane. 

Obok jednak pozytywnych i sprawdzonych w praktyce form i metod pracy wewe 
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nątrzpartyjnej odnotowano także istotne nieprawidłowości i uchybienia. W kontrolo- 
wanych województwach ewidencja członków i kandydatów partii wykazuje rozbież- 
ności danych liczbowych pomiędzy podstawowymi organizacjami partyjnymi, kom:- 
tetami terenowymi i rejonami ewidencyjnymi. Wpływa to w efekcie na niedokładność 
statystyki partyjnej. Stwierdzono dość liczne przypadki niepobierania przeniesień par- 
tyjnych oraz przyjmowania na ewidencję w POP bez kart zdjęcia z ewidencji par- 
tyjnej. Nie ułatwia pracy instancjom i organizacjom partyjnym brak dostosowanej do 
zmienionych warunków w wyniku zmiany struktury instancji partyjnych w 1975 roxu 
instrukcji w sprawie ewidencji i statystyki partyjnej. Obowiązująca instrukcja Se- 
kretariatu KC z 1959 roku w tej sprawie jest w dużej części zdezaktualizowana. 

W okresie sprawozdawczym Centralna Komisja Rewizyjna oraz terenowe komisje 
rewizyjne wiele miejsca poświęciły sprawom związanym z liczebnością i jakością 
szeregów partyjnych. Wyniki kontroli pozwalają stwierdzić, że przy realizacji dyrek- 
tyw centralnych dotyczących masowego przyjmowania kandydatów znacznie zaniża- 
no wymogi statutowe. Stwierdzono również niewłaściwą pracę z kandydatami w okre- 
sie stażu kandydackiego, przypadki zbyt długiego oczekiwania na wręczenie legity- 
macji, w wielu POP nieumiejętność określania zadań dla nowo przyjmowanych oraz 
nieobjęcie wszystkich kandydatów szkoleniem partyjnym. Aktywizacji i kształtowa- 
niu postaw członków partii nie zawsze służyły zebrania partyjne oraz szkolenia par- 
tyjne. Zebrania partyjne w wielu organizacjach odbywały się nieregularnie, przy dość 
niskiej frekwencji i aktywności ich uczestników. Również tematyka zebrań partyj- 
nych i szkoleń — w szczególności do sierpnia 1980 roku — nie odpowiadała w pełni 
potrzebom działania partii. 

Praktyka rozbudowy partii, preferująca kryteria ilościowe, doprowadziła do spadku 
jakości szeregów partyjnych, obniżenia dyscypliny partyjnej i PEENA skutecz- 
ności działania jej podstawowych ogniw. 

Wzrosła liczba osób oddających legitymacje partyjne oraz liczba osób skreślonych. 
z ewidencji partyjnej za bierność w życiu organizacji partyjnej, niezgłaszanie się do 
nowej POP po zmianie miejsca pracy lub zamieszkania. W okresie od 1 lipca 1980 
roku do 31 maja 1981 roku skreślono i wydalono z PZPR 300,1 tys. osób, a wśród nich 
około 190,8 tys. osób oddało legitymacje partyjne, tj. — łącznie — 9,5 proc. stanu partii, 
Niestety zmniejszył się w składzie partii udział robotników z 46,4 proc. do 44,7 proc. 
Zmiany w stanie liczbowym i strukturze społeczno-zawodowej PZPR nie mają jedno- 
litego charakteru. Istnieje więc konieczność gruntownego I wnikliwego zbadania tego 
zjawiska przez nowo wybrany Komitet Centralny. 


Również problem właściwej roli i metod pracy podstawowych organizacji partyj- 
nych staje się obecnie oraz powinien być w przyszłości jednym z podstawowych ele- 
mentów decydujących o powodzeniu i skuteczności realizowanej przez partię polityki. 
Przestrzeganie i stosowanie wysokich kryteriów jakościowych wobec osób wstępują- 
cych w szeregi PZPR, ugruntowywanie robotniczego charakteru partii, umocnienie 
poczucia odpowiedzialności i dyscypliny partyjnej oraz podniesienie rangi i roli POP 
w życiu wewnątrzpartyjnym powinno być ważnym zadaniem każdej. instancji i orga- 
nizacji partyjnej. Centralna Komisja Rewizyjna uważa za słuszne propozycje zmian | 
w statucie idących w tym kierunku. 

W okresie sprawozdawczym Centralna Komisja Rewizyjna objęła kontrolą sian 
opieki nad weteranami ruchu robotniczego oraz pozostałymi po nich rodzinami. Kon- 
trolę przeprowadzono w Referacie ds. Działaczy Ruchu Robotniczego KC i niektórych 
referatach w instancjach terenowych. 

Podstawowymi formami zaopatrzenia i pomocy dla weteranów ruchu robotniczego 
są przede wszystkim renty i zapomogi. W okresie od 1 stycznia do 31 grudnia 1980 
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roku przyznano renty specjalne dla 499 działaczy i 71 rent dla wdów i dzieci po zmara« 
łych działaceach. Ogółem renty z tytułu zasłużonej działalności w ruchu robotniczym 
otrzymuje około 12500 działaczy-weteranów i członków rodzin po zmarłych działa- 
czach. Srednia renta miesięczna na koniec 1980 roku wynosiła 3461 zł, w tym dla dzia- 
łacza 4217 zł i dla członków rodzin 2878 zł. 

Przeprowadzone kontrole wykazały, że instancje partyjne utrzymują stałe kontakty 
z weteranami i udzielają im oraz rodzinom po zmarłych działaczach konkretnej po- 
mocy 1 opieki. W ramach opieki socjalno-bytowej znaczącą pomoc materialną stanowią 
indywidualne zapomogi pieniężne. Z pomocy tej skorzystały w 1980 roku 574 osoby, 
którym wypłacono łącznie kwotę 1200 tys. zł. . 

W ostatnim okresie wiele zrobiono w sprawie podniesienia wysokości wypłacanych 
rent. W roku 1980 podwyższonych zostało ponad 14 rent, szczególnie w grupie rent 
niższych. 

Dz.ałacze i członkowie ich rodzin oraz rodziny zmarłych działaczy mają zapewnioną 
opiekę lekarską i sanatoryjną. W 1980 roku z sanatoriów skorzystało 2000 osób. Nie- 
którym zasłużonym działaczom przyznano pobyt w Domu Weteranów Ruchu Robot- 
niczego. Instancje partyjne systematycznie spotykają się z weteranami ruchu robot- 
niczego, zapraszają weteranów na niektóre konferencje, na:ady i zebrania. Wielu 
weteranów ruchu robotniczego pełni funkcje z wyboru we władzach partyjnych 
i w organizacjach społecznych, zaangażowanych jest w pracach partyjnych komisji 
problemowych. W zasadzie wszyscy weterani, których działalność w ruchu robotni- 
czym jest udokumentowana, posiadają odznaczenia państwowe, Odznaczenia państwo- 
we w 1980 roku przyznano 457 działaczom. 

Na podstawie przeprowadzonych kontroli należy stwierdzić, że istnieje potrzebą 
zwiększenia zaopatrzenia materialnego i'opieki socjalnej dla działaczy ruchu robot- 
n.czego i ich rodzin, bowiem wielu z nich żyje jeszcze w trudnych warunkach ma- 
terialnych, choć w zasadzie mają zapewnioną opiekę socjalno-bytową. 

Centralna i terenowe komisje rewizyjne prowadziły w omawianym okresie syste- 
matyczne kontrole obliczania wysokości składek partyjnych oraz ich terminowego 
opiacania pczez członków i kandydatów partii. Zbadano także sposób prowadzenia 
ewidencji wpływów za składki partyjne i przekazywania zebranych pieniędzy na kon- 
to PKO w 7 województwach, obejmując kontrolami 403 podstawowe orzanizacje par- 
tyjne w 17 komitetach zakłauowych oraz przeprowadzono kontrolę czynności wyko- 
nywanych przez inspektorów rejonowych ds składek partyjnych w 27 rejonach ewi- 
dencyjno-składkowych. Wyniki kontroli upoważniają do stwierdzenia, że dyscyplina 
związana z opłacaniem składek uległa widocznemu obniżeniu. Na koniec I kwartału 
1981 roku zalegało z opłatą składek około 10 proc. członków i kandydatów. 


Kontrole dokumentacji związanej z opłacaniem składek partyjnych nie wykazały 
w.ększych nieprawidłowości. 

Wiele dyskusji w okresie sprawozdawczym wywołały sprawy wysokości oraz zasady 
obliczania składek partyjnych. Centralna Komisja Rewizyjna, wykorzystując zgło- 
szone postulaty przez terenowe komisje rewizyjne oraz organizacje partyjne, opraco- 
wała własne propozycje, które w większości zostały wykorzystane w zatwierdzonej 
w grudniu 1980 roku przez Sekretariat KC nowej instrukcji w sprawie wysokości 
i zasad obliczania składek partyjnych. 

Krytycznie należy ocenić tryb przeprowadzenia konsultacji projektu instrukcji 
w organizacjach partyjnych, m. in. z uwagi na wyznaczony krótki termin 1 wąski 
zasieg konsultacji. 

Podnoszone przez organizacje partyjne zasadne postulaty, aby część wpływów ze 
składek partyjnych pozostawić w POP, wymagają zdaniem CKR takiego unormowa- 
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nia, które zabezpieczy niezbędne środki finansowe na potrzeby organizacji partyjnych 
oraz zapewni pełną kontrolę ich gromadzenia i wydatkowania. | | 

Centralna Komisja Rewizyjna przy współudziale aktywu wojewódzkich komisji 
rewizyjnych oraz komisji rewizyjnych stopnia podstawowego kontrolowała tryb i ter- 
minowość załatwiania listów, skarg i wniosków ludności zgłaszanych do instancji i or- 
ganizacji partyjnych. Kontrola objęła tryb załatwiania wniosków zgłoszonych przez 
członków partii w toku dyskusji poprzedzającej VIII Zjazd oraz wnioski zgłoszone 
w kampanii wyborczej do Sejmu PRI; i wojewódzkich rad narodowych. Kontrolę 
przeprowadzono w wydziałach KW, POP działających w urzędach administracji pań- 
stwowej oraz w wybranych POP różnych środowisk społeczno-zawodowych. 

To instancji politycznych, szczególnie zaś do Komitetu Centralnego napływała 
w ostatnich latach rosnąca fala listów, skarg i wniosków ludności oraz zanotowane 
wzrost liczby interesantów zgłaszających skargi ustnie. 

Zgłoszone wnioski i skargi w zdecydowanej większości przypadków były zasadne. 
Dotyczyły one w głównej mierze spraw mieszkaniowych, problemów gospodarki ko- 
munalnej, szeroko rozumianych stosunków międzyludzkich, a także problemów spo- 
łeczno-politycznych. | 

Listy i skargi wpływające do komitetów terenowych, szczególnie gminnych, doty- 
czyły przede wszystkim gospodarki ziemią, zaopatrzenia rolnictwa w środki produkcji, 
pracy przedsiębiorstw usługowych i handlowych oraz spraw budownictwa wiejskiego. 
Liczbę i charakter spraw zgłaszanych do instancji partyjnych, szczególnie zaś do Ko- 
mitetu Centralnego, zdaniem Centralnej Komisji Rewizyjnej należy traktować jako 
wyraz rosnącej skali nie zaspokojonych potrzeb ludzkich oraz skostnienia i niewydol- 
ności istniejących struktur życia społeczno-gospodarczego. 

Wyniki kontroli wykazały, że organizacja przyjmowania listów 1 skarg ludności 
ukształtowana została na podstawie wieloletniej praktyki. W wielu przypadkach pro- 
'wadzone postępowania wyjaśniające były właściwie udokumentowane, cechowała je 
rzeczowość i obiektywizm, a proponowane wnioski były trafne co do sposobu zała- 
twienia bądź podjęcia odpowiednich decyzji. Stwierdzono jednak także przypadki 
niepełnego doceniania tego tematu przez niektóre kontrolowane instancje i organiza- 
cje partyjne lub zastosowanie w praktyce rozwiązań odbiegających od przyjętych 
i obowiązujących zasad zawartych w uchwale Sekretariatu KC o usprawnieniu pracy 
instancji i organizacji partyjnych przy załatwianiu listów, skarg i wniosków ludności. 

Często w badaniu spraw większą uwagę przywiązywano do formy załatwiania niż 
rzeczywistej pomocy obywatelom. Większą uwagę zwracano na kulturę codziennej 
obsługi obywatela w ogniwach administracji czy też na osobiste wysłuchanie skarg 
przez ich kierownictwo, w mniejszym zaś stopniu egzekwowano od tejże administracji 
zarówno państwowej, jak i gospodarczej merytoryczne załatwienie spraw. 


W „Założeniach programowych” bezpośrednie angażowanie się instancji w rozwiązy= 
wanie codziennych kłopotów i bolączek miało umacniać autorytet partii i zaufanie do 
niej, lecz w praktyce cel ten osiągano rzadko z powodu sformalizowanego systemu rea- 
gowania na sygnały społeczeństwa, a przede wszystkim z braku możliwości załatwie- 
nia wielu spraw, m. in. mieszkaniowych, komunalnych, zaopatrzeniowych. 


Generalny wniosek, jaki wypływa z przeprowadzonych kontroli, sprowadza się do 
potrzeby stałej i systematycznej pracy instancji i organizacji partyjnych na rzecz po- 
prawy trybu załatwiania słusznych spraw ludzkich, jak też, a nawet przede wszyst- 
kim, likwidowania przyczyn powstawania napięć i konfliktów oraz niezadowolenia 
społecznego. Listy, skargi i sygnały od obywateli są jedną z ważniejszych form umac- 
niania więzi partii ze społeczeństwem, Konieczne jest zatem wprowadzenie w dzia- | 
łalności instancji i organizacji partyjnych zasady, aby problemy wynikające z listów 
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1 skarg stawały się jedną z podstawowych przesłanek oceny a, prawidłowości 
uregulowań prawnych, jak i właściwego funkcjonowania określonych organów, in- 
śtytucji 1 osób odpowiedzialnych za merytoryczne załatwianie spraw oraz podstawy 
sh rozliczeń. 

* Przedmiotem kontroli był także tryb rozpatrywania | terminowość załatwiania 
wniosków zgłaszanych przez członków partii do instancji partyjnych oraz na zebra- 
ńiach' POP. W większości badanych instancji i organizacji ustalono, że problernowi 
termi od strony formalnej nadane jest odpowiednie znaczenie, zwłaszcza w okresach 
ogólnokrajowych kampanii partyjno-politycznych. 

Przeprowadzone kontrole wskazują, że i w tej dziedzinie za di UWAE zwracano 
na oceny merytorycznych treści zgłaszanych wniosków i postulatów oraz analizę przy- 
czyn, które je wywołują. W skali kraju, w czasie trwania dyskusji związanej z VIII 
Zjazdem, zgłoszono setki tysięcy wniosków, opinii i postulatów. W dużej części sygna- 
lizowały one zjawiska, które legły u podstaw lipcowo-sierpniowego protestu robot- 
niczego. Nie wywołały one jednak właściwej reakcji zę strony byłego kierownictwa 
partyjnego i nie znalazły odzwierciedlenia w przedstawionych na zjazd materiałach, 
projektach uchwał, jak i w samych pracach zjazdu. 

Chodzi więc — zdaniem CKR — nie tylko e wdrożenie w instancjach i organiza- 
cjach partyjnych formalnego systemu ewidencji i rozpatrywania wniosków zgłoszo- 
nych przez członków partii i POP, lecz o taki stosunek do nich, który we wnioskach 
człónków partii i PÓP wsdzieć będzie istotny przejaw aktywności I demokracji wew- 
nątrzpartyjnej, instrument konstruktywnej krytyki i sygnalizowania nabrzmiewają- 
cych problemów oraz negatywnych zjawisk w naszym życiu, których rozwiązywanie 
— tie tyle w sensie jednostkowym, ale właśnie w płaszczyźnie społecznej — jest kar. 
dynalnym warunkiem utrzymywania więżi partii z ludźmi pracy oraz wypełniania 
przez partię swej polityczno-organizatorskiej funkcji 1 przewodniej roli w procesie 
socjalistycznego budownictwa. 

W okresie międzyzjazdowym Centralna Komisja Rewizyjna PZPR dokongła kon- 
troli niektórych zagadnień działalności wewnątrzpartyjnej w organizacjach i instan- 
cjach partyjnych w siłach zbrojnych PRL. Zebrane w toku kontroli materiały wska- 
zują, że organizacje partyjne w Wojsku Polskim w sposób właściwy realizują posta- 
nowienia Statutu PZPR, uchwały plenarnych posiedzeń KC, konferencji, instancji 
i zebrań partyjnych. Należy podkreślić, że systematycznie i konsekwentnie doskona- 
lone są kierunki partyjnego działania w sferze pracy ideowo-politycznej oraz wew- 
nątrzpartyjnej w organizacjach partyjnych żołnierzy i organizacjach skupiających 
cywilnych pracowników wojska. 

W zakresie spraw finansowo-gospodarczych Centralna Komisja Rewizyjna badała 
racjonalność gospodarowania majątkiem partyjnym oraz zasadność wydatków budze- 
towych. 

Przeprowadzono ogółem 43 kontrole finansowo-gospodarcze, w tym 10 kontroli do- 
tyczyło funkcjonowania organów Komitetu Centralnego, 29 — komitetów wojewódz- 
kich i 4 — agend RSW „Prasa-Książka-Riuch". 

' Przeprowadzone badania i analizy wykazały, że przyjęty w partii system finanso- 
wo-księgowy oraz rozwiązania ewidencyjne, oparte na powszechnie stosowanych ża- 
sadach, prowadzona dokumentacja i sprawozdawczość w pełni zapewniają kontrolę 
gospodarki finansowej w partii. 

Rezuliaty przeprowadzonych badań wykazały, że gospodarka funduszami i mająt- 
klem partyjnym prowadzona była w oparciu o plany budżetowe zatwierdzane przez 
Sekretariat Komitetu Centralnego PZPR. Centralna Komisja Rewizyjna uważa, że 
plany te powinien zatwierdzać Komitet Centralny, 
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W roku 1980 na działalńość partyjną wydatkowano ogółem 2 709 209 tys. zł. Z kwoty 
tej największą ilość środków 2 159 266 tys. zł, tj. prawie 80 proc. ogółu wydatków, wy- 
korzystały instancje terenowe. Pozostałą część środków przeznaczono na działalność 
pozostającą w gestii centralnej, w tym na Komitet Centralny, Wyższą Szkołą Naux 
Społecznych, Instytut Podstawowych Problemów Marksizmu-Leninizmu, Centralny 
Ośrodek Kursów Partyjnych. | 

Z dalszej analizy struktury wydatków wynika, że z budżetu partii pokrywane były 
wydatki na płace i świadczenia socjalne dla pracowników aparatu partyjnego, wydatki 
na działalność propagandową, szkolenie ideologiczne, na sprawy organizacyjne 4 ad- 
mi:nistracyjno-gospodarcze obejmujące m. in. koszty kancelaryjne, utrzymanie budya- 
ków partyjnych, środki transportu, zakup inwentarza biurowego 1tp. 

Ze środków przeznaczonych na propagandę partyjną finansowano wydatki na pro- 
pagandę poglądową, koszty druku broszur propagandowych | szkoleniowych oraz 
koszty imprez i obchodów związanych z uroczystościami partyjnymi i państwowyrni. 
Z funduszów przeznaczonych na szkolenie partyjne wydatkowano znaczne kwoty na 
prowadzenie kursów krótkoterminowych, działalność Wieczorowych Uniwersytetów 
Marksizmu-Leninizmu oraz na zakug dla bibliotek książek, gazet, czasopism i panocy 
naukowych. 

Kontrole zatrudnienia | płac przeprowadzone przęz Centralną Komisję Rewizyjną 
wykazały, że zatrudnienie i płace pracowników politycznych mieszczą się w limitach 
zatrudnienia i funduszu płac określonych przez Sekretariat Komitetu Centralnego. 
W roku 1980 w aparacie partyjnym zatrudniano średnio rocznie 17 166 pracowników, 
a w tym 11003 pracowników politycznych | 6168 pracowników administracy jno-tęch- 
nicznych. Wstępne analizy porównawcze nie potwierdziły poglądów e nadmiemej 
rozbudowie aparatu partyjnego. Istnieje natomiast potrzeba rozważenia problemu 
właściwego rozmieszczenia aparatu partyjnego w organach centralnych i instańcjach 
terenowych. Średnia płaca miesięczna w aparacie partyjnym w roku 1080 ogółem 
wynosiła 6884 zł, płaca pracowników politycznych 8124 zł oraz płaca pracowników a6- 
ministracyjno-technicznych 4670 zł. Płace pracowników politycznych KC kaztałtowały 
się w przypadku inspektora do 10 000 zł, a I sekretarza KC — 28 100 zł. Płace pracow 
ników politycznych sprawujących funkcje z wyboru w instancjach terenowych kształ. 
towały się w przypadku I sekretarzy i sekretarzy komitetów wojewódzkich w grani- 
cach 15400 zł — 19800 zł, natomiast pierwszych sekretarzy i sekretarzy komitetów 
miejskich, dzielnicowych, gminnych, miejsko-gminnych i zakładowych wynosiły od 
5700 zł do 11 300 zł. | 

Należy ponadto nadmienić, że pracownicy aparatu partyjnego otrzymują zasiłki 
rodzinne i pobierają diety bez jakichkolwiek preferencji na zasadach powszechnie 
obowiązujących w jednostkach uspołecznionych. 

Pogłębien'e zainteresowania Centralnej Komisji Rewizyjnej przestrzeganiem zasad 
gospodarności w dysponowaniu środkami partyjnymi było rezultatem potrzeby umac- 
niania polityki oszczędnościowej, którą w okresie sprawozdawczym realizował Ko- 
- mitet Centralny i instancje terenowe. 

W rezultacie wprowadzenia licznych przedsięwzięć oszczędnościowych w jakies. e 
ograniczaniu zadań inwestycyjnych, zakupu sprzętu itp. preliminarz budżetowy zrea- 
lizowany został w 90,4 proc., przy czym oszczędności w wydatkowaniu funduszów 
partyjnych na działalność merytoryczną wyniosły 6,7 proc., natomiast w wydatkach 
„administracyjno-technicznych 13,4 proc. 

Wyrazem dalszej kontynuacji programu oszczędneściowego w wydatkowaniu Środ- 
ków na działalność partii jest obniżenie preliminarza budże* owego na rox 193 
© 3 proc. w stosunku do roku poprzedzającezo. 
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Przedstawione wydatki na działalność partyjną w roku 1980 sfinansowane zostały 
z dochodów własnych, a więc ze środków pochodzących ze składek partyjnych w kwo- 
cie 1 999 253 tys. zł oraz z działalności wydawniczej w pozostałej kwocie. 

„Wpływy ze składek partyjnych pokrywały w całości wydatki tylko w ośmiu in- 
stancjach wojewódzkich. W odniesieniu do pozostałych instancji miało miejsce do- 
finansowanie wydatków z dochodów uzyskanych z działalności wydawniczej. 

W rezultacie obniżenia wysokości składek partyjnych na skutek wprowadzenia 
nowych zasad ich obliczania nastąpi zmniejszenie dochodów z tego tytułu w roku 
1981. Potwierdzają to wpływy ze składek partyjnych za pierwszy kwartał 1981 roku, 
które są o 32,1 proc, niższe od wpływów w analogicznym okresie roku poprzedzającego. 

Instancje oraz inne instytucje partyjne posiadają w użytkowaniu środki trwałe oraz 
przedmioty nietrwałe w postaci budynków, środków transportu, sprzętu technicznego, 
wyposażenia świetlic i bibliotek, które objęte zostały inwentaryzacją. W ewidencji 
majątku partyjnego istotnych uchybień nie stwierdzono. 

W odpowiedzi na liczne postulaty dotyczące jawności gospodarowania funduszami 
partyjnymi wojewódzkie komisje rewizyjne z inicjatywy CKR złożyły na posiedze- 
niach plenarnych komitetów wojewódzkich szczegółowe informacje o zasadach gro- 
madzenia środków finansowych i ich wydatkowaniu oraz podjętych kierunkach 
oszczędności w dysponowaniu środkami partyjnymi. 

W roku 1981 Sekretariat Komitetu Centralnego PZPR, wychodząc naprzeciw licz- 
nym postulatom społeczeństwa, zalecił przegląd bazy lokalowej partii. W rezultacie 
wygospodarowano i przeznaczono na cele społeczne 16 budynków oraz 306 innych 
pomieszczeń dotychczas użytkowanych przez instancje partyjne. Ponadto podjęto 
decyzje e zmianie przeznaczenia 9 obiektów budowanych dla potrzeb partii. 

Cegtralna Komisja Rewizyjna w okresie sprawozdawczym podejmowała również 
badania realizacji zadań gospodarczych przez Robotniczą Spółdzielnię Wydawniczą 
„Prasa-Książka-Ruch”. Przeprowadzone kontrole oraz dokonana przez biegłych i Ko- 
misję Rewizyjną weryfikacja bilansu za rok 1980, który został następnie zatwierdzony 
przez Radę Nadzorczą, stwierdziły właściwą RPosa środkami finansowymi i ma- 
jątkiem tej spółdzielni. ' 

O wynikach kontroli i wnioskach Centralna Komisja Rewizyjna informowała jed- 
nostki kontrolowane, które podejmowały odpowiednie działania zmierzające do eli- 
minowania sygnalizowanych zaniedbań. Przeprowadzone kontrole sprawdzające wy- 
branych zagadnień wykazały, że wnioski CKR zostały przyjęte do realizacji. 

Oceniając gospodarkę funduszami i majątkiem partyjnym, Centralna Komisja Re- 
wizyjna — opierając się na materiałach z kontroli własnych, jak i na wynikach co- 
rocznego badania bilansów i rocznych sprawozdań finansowych komitetów woje- 
wódzkich PZPR przez wojewódzkie komisje rewizyjne — stwierdza, że gospodarka 
finansowa partii prowadzona była prawidłowo, oszczędnie oraz z zachowaniem obo- 
wiązujących wymogów merytorycznych i formalnych. 

Informując o wynikach kontroli przeprowadzonych między VIII a IX Zjazdem, 
Centralna Komisja Rewizyjna stwierdza, że działalność partii w zakresie spraw obję- 
tych kontrolą komisji rewizyjnych prowadzona była odpowiednio do zasad sformuło- 
wanych w uchwałach i wytycznych, dotyczących gospodarki wewnątrzpartyjnej, wy- 
danych przez kierownicze organy KC. 


Il 


Uchwały VI i następnych posiedzeń KC stanowiły doniosłą inspirację dyskusji: ra 
temat miejsca, roli i zadań Centralnej Komisji Rewizyjnej oraz komisji terenowych. 
Szeroka fala krytyki w partii i społeczeństwie wywołana przez poważne błędy 
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poprzedniego kierownictwa partyjnego i państwowego adresowana była w określo- 
nym stopniu do organów kontroli w partii, 

Przyjmując uzasadnione głosy krytyczne, Centralna Komisja Rawissiaa sisznie 
podkreślić, że skuteczność działania komisji rewizyjnych w systemie funkcjonowania 
partii zależy nie tylko od przyjętych programów i umiejętności wykonania powie- 
rzonych im zadań. Komisje rewizyjne nie mają uprawnień egzekucyjnych. Wnioski 
wynikające z przeprowadzonych kontroli mają prawo kierować do instytucji i in- 
stancji kontrolowanych oraz nadrzędnych. Realizacja wniosków zależy od instancji 
partyjnych i ich organów wykonawczych. Dlatego skuteczność kontroli kształtuje 
w decydującej mierze zapotrzebowanie i odbiór wyników kontroli przez instancje 
partyjne wszystkich szczebli do Komitetu Centralnego włącznie. 

W minionych latach nie doceniano roli społecznej kontroli partyjnej nad działal- 
nością organów wykonawczych i aparatu partyjnego nawet w zakresie przewidzia- 
nym Statutem PZPR. Stąd niedostateczne zainteresowanie rezultatami prac komisji 
rewizyjnych ze strony kierownictwa Komitetu Centralnego i kierownietw terenowych 
instancji partyjnych. W tych warunkach funkcje członków komisji ograniczały się 
często do roli rewidentów wąskich odcinków pracy partyjnej, a komisje rewizyjne 
w małym stopniu były włączane do działań podejmowanych przez partię, Ale | nie- 
zależnie od tego w fuńkcjonowaniu komisji rewizyjnych byłe wiele schematyzmu 
i formalizmu. 

Ożywienie życia partyjnego po VI Plenum KC zaowocowało mnogością zgłaszanych 
wniosków i propozycji dotyczących roli i pozycji organów kontroli w partii oraa ich 
funkcjonowania. Znalazło to wyraz w uwagach dotyczących nowych rozwiązań sta- 
tutowych. Członkowie Centralnej Komisji Rewizyjnej oraz terenowych komisji re- 
wizyjnych z należytą uwagą odnieśli się do tych propozycji. Na dwóch plenarnych 
posiedzeniach Centralnej Komisji Rewizyjnej przeprowadzono dyskusję i wypraco- 
wano stanowisko odnośnie propozycji anian w Statucie PZPR, traktujących e roli 
i uprawnieniach komisji rewizyjnych, które przesłano do Komisji Zjazdowej. 

Wnioski I propozycje, nadesłane przez instancje i organizacje partyjne, terenowe 
komisje rewizyjne oraz zgłaszane na plenarnych posiedzeniach CKR, zostały częścio- 
wo wykorzystane w projekcie Statutu PZPR. Nie wypracowano natomiast jednolitego 
poglądu na temat rozwiązań .modelowych organów kontroli w partii. Na odbytych 
dotychczas konferencjach sprawozdawczo-wyborczych różnego szczebla wybierano 
zarówno komisje kontrolno-rewizyjne, jak również oddzielnie komisje rewizyjne i ko- 
misje kontroli partyjnej. Ostateczne rozwiązanie tej kwestii przewidziano w projek- 
cie statutu do rozstrzygnięcia przez zjazd. | 

Za utrzymaniem komisji rewizyjnych jako odrębnych organów statutowych prze- 
mawia charakter zadań kontrolnych związanych z badaniem działalności wewnątrz= 
partyjnej i finansowo-gospodarczej, który wyraźnie się różni od zadań komisji kon- 
troli partyjnej. 

Zdaniem CKR proponowane w projekcie statutu uzupełnienia w sprawie rozsze- 
rzenia i szonkretyzowania zakresu działania komisji rewizyjnych odzwierciedlają po- 
trzeby pracy partyjnej, przewidują zwiększenie ich uprawnień i dość szeroką same- 
dzielność, co powinno służyć dalszemu doskonaleniu organów kontroli w partii. - 

Centralna Komisja Rewizyjna wyraża przekonanie, że przyjęte na zjeździe nowe 
rozwiązania statutowe stworzą warunki prawidłowego funkcjonowania partyjnych 
organów kontroli, | 


CENTRALNA KOMISJA REWIZYJNA 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Lipiec 1981 r. . 


Sprawozdanie 


z działalności Komisji powołanej na X Plenum KC PZPR 
dla oceny dotychczasowego przebiegu i przyspieszenia prac 
w kwestii odpowiedzialności osobistej członków PZPR 
pełniących funkcje kierownicze 

i przedłożenia w tej sprawie odpowiednich wniosków 
Komitetowi Centralnemu 


1. CEL PRACY KOMISJI, JEJ FUNKCJE I SKŁAD OSOBOWY 


-. Problem odpowiedzialności za powstanie kryzysu społeczno-politycznego i gospo- 
darczego, którego skutki odczuwa całe społeczeństwo, stał się ważnym czynnikiem 
warunkującym przywrócenie zaufania do partii i władzy ludowej. Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej rozpoczął — począwszy od VI Plenum KC 
— ustalanie przyczyn i źródeł tego kryzysu, a także stopnia winy ludzi zajmujących 
stanowiska kierownicze w partii, w rządzie, administracji państwowej i gospodarczej. 

Decyzją VI Plenum KC usunięci zostali z Komitetu Centralnego PZPR członkowie 
byłego kierownictwa partii ; rządu z następującą motywacją: 

„Komitet Centralny PZPR, kierując się powszechnie wyrażaną opinią partyjną 
w sprawie ustalenia odpowiedzialności personalnej za przyczyny, które doprowadziły 
do osłabienia więzi partii z masami i do ostrego kryzysu społecznego I gospo- 
darczego, postanawia odwołać ze składu Komitetu Centralnego PZPR towarzyszy: 

— Edwarda Babiucha i Zdzisława Żandarowskiego — za dopuszczenie do wypaczeń 
w życiu wewnątrzpartyjnym, za kształtowanie niewłaściwego stylu pracy partyjnej 
i niedostateczną dbałość o jakość szeregów partyjnych; | 

— Jerzego Łukaszewicza — za błędy w kierowaniu działalnością ideologiczną partii 
oraz instytucjami frontu ideologicznego, za kształtowanie oderwanej od rzeczywistości 
linii propagandowej; : 

— Jana Szydlaka — za błędy w polityce gospodarczej 1 popieranie woluntaryzmu 
w tej dziedzinie; 

— Tadeusza Wrzaszczyka — za błędy w planowaniu i zarządzaniu gospodarką; 

— Tadeusza Pykę — za niewłaściwy styl zarządzania i pracy z kadrą gospodarczą 
oraz nieodpowiedzialną postawę w pierwszej fazie rozmów z komitetami strajkowymi 
w Gdańsku. | 

Komitet Centralny PZPR przyjmuje rezygnację ze względu na stan zdrowia towa- 
rzysza Zdzisława Grudnia z funkcji członka Biura Politycznego”. 

VII Plenum przyjęło uchwałę dotyczącą odpowiedzialności Edwarda Gierka i Pio- 
tra Jaroszewicza stwierdzając między innymi: 
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„1. Niemożiiwe jest dalsze odkładanie rozpatrzenia odpowiedzialności towarzysza 
Edwarda Gierka. Był on w ciągu ponad 9 lat I. Komitetu Centralnego. 
Wiele słusznych, akceptowanych społecznie decyzji oraz przedsięwzięć politycznych, 
społecznych i gospodarczych w latach siedemdziesiątych dokonało się z jego Inicja- 
tywy i przy jego współudziale. Dotyczy to w szczególności wyjścia z kryzysu grudnio- 
wego, podjęcia i zaawansowania szeregu programów gospodarczych i socjalnych. 

Jednocześnie na towarzyszu Edwardzie Gierku ciąży poważna osobista odpowie- 
dzialność za samowolę w polityce ekonomicznej i społecznej, za ignorowanie praw 
ekonomicznych i nieliczenie się z opiniami krytycznymi. Najważniejszym błędem to- 
warzysza Edwarda Gierka było stworzenie sprzecznego z zasadami partii układu sto- 
sunków i metod-działania w kierownictwie partii. Sprzyjał on intryganctwu oraz za- 
stępowaniu rzeczywistej demokracji pozorami. Komitet Centralny, Biuro Polityczne 
. 4 Sekretariat absorbowane były sprawami drugorzędnymi, a sprawy © zasadniczym 
znaczeniu rozstrzygane były poza nimi. Towarzysz Edward Gierek ponosi także od- 
powiedzialność za poważne błędy w polityce kadrowej na szczeblu centralnym. 

W związku z powyższym Komitet Centralny PZPR postanawia: — Powoae towa- 
rzysza Edwarda Gierka ze składu Komitetu Centralnego. 

2. .Rozpauzenia wymaga także sprawa odpowiedzialności towarzysza Piotra Ja- 
roszewicza. Mając dominujący wpływ na politykę społeczno-gospodarczą w. całym 
dziesięcioleciu, w szczególności odegrał on kluczową rolę w lansowaniu przekracza- 
jacej możliwości kraju i niespójnej wewnętrznie polityki inwestycyjnej i w powięk- 
"szaniu zadłużenia kraju. Poważna odpowiedzialność ciąży na towarzyszu Piotrze Ja 
roszewiczu za forsowanie czerwcowego projektu zmiany cen w 1976 r. a — co waż. 
niejsze — za przeciwstawianie się wszelkim próbom poważnych zmian PO spo- 
łeczno-gospodarczej. 

Apodyktyczny i autokratyczny styl kierowania towarzysza Piotra Jaroszewicza pro- 
wadził do pochopnych decyzji gospodarczych i kadrowych, ignorowania opinii par- 
tyjnej i nieliczenia się z głosami krytyki. 

W związku z tym Komitet Centralny postanawia: | 

— zobowiązać Centralną Komisję Kontroli Partyjnej do rozpatrzenia sprawy to- 
warzysza Piotra Jaroszewicza 1 powzięcia decyzji co do jego przynależności do partii, 
wnikliwego zbadania jega odpowiedzialności oraz zasadności zarzutów o nadużywa- 
ruu stanowiska oraz poinformowania partii i opinii publicznej o wynikach”. 

Ponadto VI Plenum KC zwróciło się do NIK i organów finansowych, aby zgodnie 
z obowiązującym prawem sprawdziły z punktu widzenia źródeł pokrycia wszystkie 
budzące wątpliwości prywatne inwestycje budowlane zrealizowane w ostatnim dzie- 
siecioleciu, w tym również domy letniskowe oraz zbudowane poza A obs 
rolniczymi domy jednorodzinne 

VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR zaleciło członkom byłego Masowidwa 
(towarzyszom Edwardowi Gierkowi, Piotrowi Jaroszewiczowi, Edwardowi .Babiucho- 
wi, Jerzemu Łukaszewiczowi, Tadeuszowi Pyce, Janowi Szydlakowi, Tadeuszowi 
Wrzaszczykowi, Zdzisławowi Żendarowskiemu) rezygnację z mandatów poselskich, 
co zostało wykonane. 

Komisje kontroli partyjnej wszystkich szczebli wzmogły badania spraw podnoszo- 
nych przez społeczeństwo wobec członków partii, którzy stanęli pod zarzutem łamania 
norm statutowych, działania na szkodę partii i społeczeństwa oraz nadużywania sta- 
nowiska d!a osiągnięcia korzyści osobistych. | 

Równocześnie organa ścigania i prokuratury kontynuowały działania wyjaśniające. 
Po zebraniu dowodów uzasadniających zarzut dokonania przestępstwa, w poszczegól- 
nych sprawach kierowano do sądów akty oskarżenia. 
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"Jednakże zakres prac, ich tempo oraz odczucie niepełnej informacji powodowały, 
że społeczeństwo w tym członkowie partii, głównie ze środowisk robotniczych, doma- 
gało się przyspieszenia działań kontrolno-wyjaśniających, zwłaszcza w stosunku do 
osób z byłego kierownictwa, odpowiedzialnych za zaistniały kryzys. Również w Ko- 
mitecie Centralnym PZPR narastała świadomość, że proces rozliczeń powinien zostać 
zakończony przed IX Nadzwyczajnym Zjazdem PZPR w celu skupienia uwagi partii 
na rozwiązywaniu palących spraw gospodarczych, społecznych i politycznych. 

Dlatego w dniu 29 kwietnia 1981 r. X Plenum KC powołało Komisję Komitetu 
Centralnego dla oceny dotychczasowego przebiegu i przyspieszenia prac w kwestii 
odpowiedzialności, ustalając termin zakończenia jej czaalnoe do 30 czerwca bieżą- 
cego roku. 


W skład komisji weszli: 

1 Tadeusz Grabski — członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — 
jako jęj przewodniczący; 

22 Jerzy Putrament — członek -KC PZPR, naczelny redaktor „Literatury”; 

33 Adam Bałdys — członek KC PZPR, ów z kopalni „Czerwone Zagłębie” 
w- Sosnowcu, instruktor strzałowy; 

44Józef Baryła — członek KC PZPR, wiceminister obrony narodowej, sze! 
Głównego Zarządu Politycznego Wojska Polskiego; 

Sslgnacy Drabik — członek KC PZPR, starszy mistrz w Zakładach Metalo- 
wych „Predom-Mesko” w Skarżysku-Kamiennej, woj. kieleckie; 

66 Tadeusz. Kościowski — członek KC PZPR, rolnik, wieś Bielany, woj. 
bialsko-podlaskie; 

7. Stanisław Królik — członek KC PZPR, przewodniczący RSP „Nowy 
Świat”, woj, kaliskie; 

66Stanisław Opałko — członek KC, I sekretarz KW PZPR w Tarnowie; 

8. Zofia Grzyb — członek KC PZPR, obuwniczka, brygadzistka produkcji 
w Radomskich Zakładach Przemysłu Skórzanego „Radoskór”; 

10. Zygmunt Wrońsk! — członek Biura Politycznego, „rdzeniarz. w Zakładach 
Mechanicznych „Ursus” w Warszawie; 


11. Eugeniusz Stawiński — członek Prezydium CKR, działacz społeczny 
z Warszawy; 
12. Tadeusz Fiszbach — zastępca członka Biura Politycznego, I sekretarz 


Kw PZPR w Gdańsku; 
13 Henryk Szafrański — członek KC PZPR, członek Rady Państwa; 
„144 Andrzej Wasilewski — członek KC PZPR, dyrektor Państwowego 
Instytutu Wydawniczego, Warszawa; i 
15. Edward Pustelnik — członek KC RZE robotnik Stoczni Remontowej 
„Gryfia” w Szczecinie. 
Komisja na pierwszym posiedzeniu, w celu usprawnienia swej działalności, po- 
wierzyła funkcje wiceprzewodniczących towarzyszom Zygmuntowi Wrońskiemu i Ta- 
deuszowi Fiszbachowi. 


IL ZAKRES I METODY PRACY KOMISJI 
Zgodnie z ustaleniami X Plenum KC PZPR komisja objęła zakresem swej dzia» 
łalności czas między VII Plenum KC z 1970 r. a VI Plenum KC z 1980 r. oraz osoby 


pełniące w tym czasie funkcje kierownicze w partii i państwie. Ponadto komisja na 
bieżąco zapoznawała się z rezultatami działań komisji kontroli partyjnej wszystkich 
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szczebli oraz badaniami Najwyższej Izby Kontroli i postępowaniami prowadzonymi 
przez prokuraturę. 

"W swojej działalności kośisja korzystała z następujących materiałów: 

— Założenia programowe na'IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR oraz Raport o stanie 
gospodarki w części dotyczącej przyczyn kryzysu i jego skutków w gospodarce; . 

— analizy i wnioski Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej, Najwyższej Izby Kon- 
troli i Prokuratury Generalnej; 

— informacja o treści ekspertyz i opracowań przedłożonych w latach 1877—1980 
przez zespół doradców naukowych byłego I sekretarza KC PZPR; 

* — rezolucje i wnioski organizacji i instancji partyjnych oraz listy indywidualne 
nadesłane do komisji w liczbie 120, wśród których było 40 anonimów; | 

— oświadczenia złożone na piśmie przez członków byłego i obecnego kierownictwa, 
działających w wymienionym okresie; 

— rozmowy indywidualne, zmierzające do ustalenia stopnia i zakresu odpowie- 
działności członków byłego kierownictwa partii i rządu, wyjaśnienia mechanizmów 
funkcjonowania Biura Politycznego i rządu, a także problemów kontrowersyjnych 
lub budzących wątpliwości. 

Rozmowy takie komisja przeprowadziła z: Edwardem Gierkiem, Piotrem Jarosze- 
wiczem, Edwardem Babiuchem, Stanisławem Kowalczykiem, Jerzym Łukaszewiczem, 
"Tadeuszem Pyką, Janem Szydiakiem, Tadeuszem Wrzaszczykiem oraz Franciszkiem 
Szlachcicem — na jego wniosek, a także z Mieczysławem Jagielskim, Józefem Piń- | 
. kowskim — w celu uzyskania dodatkowych wyjaśnień; 

— ekspertyza prawna, opracowana przez grupę ekspertów zaproszonych Ska 
komisję w następującym składzie: prof. dr hab. Kazimierz Buchała (UJ — Kraków), 
prof. dr hab. Andrzej Burda (UMCS — Lublin), doc. dr hab. Leszek Kubicki (PAN — 
Warszawa), doc. dr hab. Tadeusz Nowak (UAM — Poznań). | 

W posiedzeniach komisji uczestniczyli przedstawiciele CKKP, NIK i prokuratury. 

Komisja odbyła 8 posiędzeń plenarnych, obradując raz w tygodniu. Ponadto pra- 
cowała także w zespołach. Zapoznawała się z informacjami i dokumentami oraz pro- 
wadziła rozmowy, z których każdorazowo sporządzano zapis stenograficzny. , 

Komisja, wysłuchując okresowych informacji o postępie prac CKKP, NIK | pro- 
kuratury, uznała za konieczne zakończenie do 30 czerwca działań w stosunku do 
wszystkich osób, wobec których zgłoszone zostały zarzuty. W odniesieniu do Naj- 
wyższej Izby Kontroli, Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej oraz komisji tereno- 
wych okazało się to możliwe, natomiast działania organów ścigania, zwłaszcza pro- 
kuratury, ze względu na wymagania prawa i praworządności (procedury sądowej), 
muszą przesunąć się poza przyjęty termin. 

Ww dniu 29 czerwca komisja zapoznała się ze sprawozdaniem końcowym NIK, 
bieżącą info! macją Prokuratury Generalnej oraz ze sprawozdaniem CKKP przygo- 
towanym na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR. 


TI. PRZYCZYNY KRYZYSU 
w ŚWIETLE ZEBRANYCH DOKUMENTÓW ORAZ WYNIKÓW ROZMÓW 

Wszystkie osoby oświadczyły przed komisją — na piśmie lub ustnie — że 
zawarte w Założeniach programowych na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR oceny do- 
tyczące źródeł i przyczyn zaistniałego w Polsce kryzysu są sformułowane prawidło= 
wo i zgodnie z prawdą. W toku przeprowadzonych rozmów nie zostały zakwestiono- 
wane decyzje personalne podjęte przez VI i VII Plenum KC. Komisja uzyskała do- 
datkowe informacje i wyjaśnienia, 
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W świetije powyższego obraz przyczyn i mechanizmów, które doprowadziły de 
kryzysu, został pogłębiony. Komisja ujęła je następująco: 


„1. Wady systemu decyzyjnego 


Jedną z istotnych przyczyn podejmowania woluntarystycznych decyzji, a takża 
braku poczucia odpowiedzialności za ich formułowanie i wcielanie w życie był iakt, 
iż nie zostały praktycznie uregulowane kompetencje Biura Politycznego i rządu, 
ich wzajemne zależności i zakres odpowiedzialności, mimo słusznej, bardziej teore- 
tycznej niż praktycznej tezy: partia kieruje — rząd rządzi. Zamazywało to obraz 
stosunków między Biurem Politycznym a rządem, zwłaszcza możliwość określenia 
odpowiedzialności za decyzje podejmowane i realizowane na najwyższym szczeblu. 

W Biurze Politycznym nie były przestrzegane ogólnie sformułowane kompetencje 
jego członków, co więcej — powstały w jego łonie grupy nieformalne, inspirujące 
i podejmujące najważniejsze decyzje. Szczególnie istotny był fakt, iż niektórzy człon- 
kowie Biuia Politycznego (do 1973 r. — Franciszek Szlachcic, później — Edward 
Babiuch) oderywali w nim role dominującą, ograniczając pozycję pozostałych i od- 
działując za::adniczo na postawę byłego I sekretarza. 

W wyniku wspomnianych wyżej zjawisk, a także chęci wzmocnienia przez nie- 
"których cziunków Biura Politycznego ich własnej pozycji, doprowadzono do tego, 
że były I sekretarz KC, Edward Gierek, ulegając różnym grupom czy osobom, tole- 
rował ich działalność, bezkrytycznie przyjmując pochlebstwa i coraz częściej ucho- 
dząc za symbol mądrości i nieomylności. On też proklamował publicznie ważniejsze 
hasła i programy, np. budowy drugiej Polski, program „Wisła”. Rozpoczął się coraz 
wyrażniejszy proces powstawania swoistego kultu wokół jego osoby. Sprzyjał temu 
brak statutowego określenia uprawnień i roli I sekretarza KC. Nie pozostawało to 
bez wpływu na kształtowanie się nieformalnych układów i bezkrytycznych stosun- 
ków wśród części aparatu w!adzy. 

Wysoce niewłaściwa 1 brzemienna w skutki była dominacja przedstawicieli rządu 
w Biurze Politycznym. Decydowało to w poważnej mierze o formułowaniu wielu po- 
stanowień, zwłaszcza gospodarczych. Rząd wnosił do decyzji politycznej mało prob- 
lemów o zasudniczym znaczeniu dla kraju (np. stan zadłużenia i możliwości płatnicze 
panstwa, niezbędne reformv spoleczno-gospodarcze), absorbując uwagę Biura Poli- 
tycznego nadmiarem szczegółowych tematów. W ten sposób następowało zmniejszanie 
odpowiedzialności zą podejmowane decyzje. 

Wyeksponowana została nadmiernie rola osoby premiera rządu w Biurze Politycz- 
nym. Tak więc realne znaczenie Biura Politycznego i jego członków, nie będących 
zarazem członkami rządu, było pomniejszane. | 

Zawiłość systemu decyzyjnego i odpowiedzialności spowodowana była również bra- 
kiem konstyiucyjnego statusu, a więc praw, obowiązków i odpowiedzialności premiera, 
wicepremierów, ministrów oraz Prezydium Rządu. Również rola Sejmu w odnie- 
sieniu do niektórych ważnych, o strategicznym znaczeniu decyzji, np. dotyczących 
zadiużenia kraju czy wielkich inwestycji, została sprowadzona do minimum lub po- 
ważnie ogtaniczona. z 


2. Brak konsekwencji w działaniu Biura Politycznego 
i rządu oraz kontroli podjętych decyzji 


Działania Biura Politycznego I rządu w latach siedemdziesiątych, zwłaszcza w ich 
drugiej połowie, cechował nadmiar uchwał, postanowień i programów, opracowywa= 
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nych i przyjmowanych bez uwzględniania realności ich pokrycia w możliwościach 
gospodarczych kraju. Istotnym błędem w pracy Biura Politycznego był brak sku- 
tecznej kontroli politycznej nad działaniami rządu w zakresie podejmowanych de- 
cyzji i uchwał W wyniku tego aparat państwowy i partyjny coraz częściej odnosił się 
w sposób formalny do realizacji przyjętych postanowień. Taka praktyka w funkcjo- 
nowaniu centralnych władz partyjnych i państwowych odbijała się niezwykle ujem- 
nie na postawie wielu działaczy. W polityce kadrowej zaprzestano oceniać ludzi za 
rzeczywiste efekty ich pracy i działalności. 


Narastał rozdźwięk między pogarszającą się sytuacją kraju a jej obrazem, celowo 
kształtowanym przez tzw. propagandę sukcesu. Centralne władze partyjne i rządowe 
przestały reagować na krytykę, okazywały niechęć do napływających inforrnacji 
e trudnościach gospodarczych Nie uwzględniano nawet przesłanek krytycznych za- 
wartych w opiniach zespołu doradców I sekretarza. Większość spośród udostępnio- 
nych komisji ich opracowań zawierała elementy zapowiedzi katastrofy, jaka groziia 
Polsce. | 

Taki stan mógł się utrzymywać m. in. dlatego, że: 


— reżyserowano życie ideowo-polityczne wewnątrz partii. Było ono coraz z częściej 
sterowane przy pomocy listów i apeli sygnowanych przez KC, formułowanych często 
przez Biuro Polityczne, Sekretariat lub nawet wydział organizacyjny KC, co zastępo- 
wało żywą więż między centrainą instancją partii a jej członkami; 

— Odgórnie narzucano plany pracy organizacjom partyjnym, a także tematykę ze- 
brań, narad i posiedzeń plenarnych. Prowadziło to do sformalizowania życia wew 
nątrzpartyjnego, ograniczenia inicjatywy i samodzielności ogniw partii, powodowało 
nienaturalność zebrań partyjnych; 

— w sposób zdecydowany ograniczona została rola KSR w zakładach pracy i innych 
form samorządowych, co tłumiło aktywność społeczną i zawodową załóg; 

-» konstytucyjna zasada konsultacji społecznej została sformalizowana, a w końcu 
zaniechana. 

Z podobnych zjawisk, słusznie i krytycznie ocenionych na VIII Plenum KC w lue 
tym 1971 r., nie wyciągnięto rzeczywistych wniosków dla praktyki funkcjonowania 
partii, a zwłaszcza jej kierownictwa. 


ś 3. Brak analizy przez Biuro Polityczne 
głównych, strategicznych działań oraz ich skutków 


Biuro Polityczne nie dokonywało analiz o znaczeniu strategicznym. Nie przedsta- 
wiało spraw zasadniczych dla kraju do decyzji Komitetowi Centralnemu. 


Dotyczyło to m. in. nieprawidłowej oceny symptomów kryzysu światowego w la- 
tach 1973—1974, którego objawy zostały zlekceważone i uznane za przejściowe. Przy- 
znali to m. in. Piotr Jaroszewicz, Jan Szydlak, Mieczysław Jagielski i Tadeusz Pyka, 
Lekkomyślność w podejściu do tych zjawisk kryzysowych spowodowała daleko idą= 
ce konsekwencje polityczne i gospodarcze. Brak. reakcji na narastające zadłużenie 
kraju, zwłaszcza w drugiej połowie lat siedemdziesiątych, pogorszył zdolności płatni- 
cze państwa i naruszył równowagę ekonomiczną. Beztroska ta spowodowała, iż nie 
przegrupowano na czas środków, nie podjęto działań zapobiegających nie kontrolowa- 
nemu wzrostowi długów, importu, a zwłaszcza żywiołowo rozwijającemu się frontowi 
inwestycyjnemu. „Manewr gospodarczy”, podjęty zbyt późno, bo w latach 1976—1977, 
był realizowany niekonsekwentnie. Nałożyły się na to dodatkowe potrzeby inwesty- 
cyjne, związane z tworzeniem infrastruktury nowych, licznych województw. 
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4. Biuro Polityczne i rząd 
nie doceniały narastających sprzeczności społecznych, 
ideowych i politycznych 


Jedną z przyczyn kryzysu lat siedemdziesiątych było ignorowanie przez byłe kie- 

rownictwo partii i rządu narastających sprzeczności społecznych. Najbardziej wymow- 
nym tego przykładem było uchylenie się od oceny przyczyn i skutków wydarzeń 
czerwcowych 1976 r. Kierownictwo partii niewłaściwie interpretowało charakter tych 
wydarzeń — jako protest wyłącznie o podłożu ekonomicznym, nie dostrzegając zu- 
pełnie jezo sspektów społeczno-politycznych. Należy stwierdzić, że oceny tych wy- 
padków nie dokonało ani Biuro Polityczne, ani Komitet Centralny. Czołowi działa- 
cze (wyjaśnienia Edwarda Gierka, Piotra Jaroszewicza, Edwarda Babiucha i Jana 
Szydlaka) nie widzieli wówczas takiej potrzeby, chociaż obecnie przyznali, że było to 
ich powa$nym błędem. To oderwane od realiów życia podejście wynikało również 
z fałszywej tezy o jedności moralno-politycznej narodu, co pociągało za sobą lekce- 
ważenie i niedocenianie roli sił wrogich socjalizmowi. Niepowodzenia, a nawet kon- 
flikty społeczne (np. odrzucenie przez społeczeństwo czerwcowej podwyżki cen) były 
oceniane jako rezultat słabości pracy terenowych instancji partyjnych, działania 
wroga, a nie skutek błędnych decyzji centralnych. 
- Niechlubną rolę odegrała także w tej dziedzinie propaganda sukcesu, która wiąże 
się ściśle z działalnością Edwarda Gierka, Jana Szydlaka, Jerzego Łukaszewicza. Była 
ona metodą ukrywania sprzeczności społecznych, narastających trudności i błędów. 
Negatywną stroną tej propagandy było również niedocenianie ukazywania pemego 
dorobku Polski Ludowej i ograniczanie go głównie do dekady lat siedemdziesiątych, 
lekceważenie albo przemilczanie wcześniejszych dokonań PRL. 

W celu ukrycia rzeczywistych niepowodzeń społeczno-gospodarczych lat 1976—1980 
oraz niewykonania programu VII Zjazdu, byłe kierownictwo posłużyło się oceną 
całego dziesięciolecia. W ten sposób zatajono faktyczny stan partii i państwa, uniemo- 
żliwiając VIII Zjazdowi podjęcie właściwych ocen i uchwał. 


5. Postawy członków byłego kierownictwa 


Niewłaściwe stosunki panujące w Biurze Politycznym oraz kierownictwie rzadu 
były następstwem — niezaleznie od innych przyczyn — dominacji postaw oportu- 
nistycznych. Zdecydowana większość towarzyszy kierowała się fałszywie pojętą lo- 
jalnością wobec byłego I sel:retarza KC i byłego premiera. Wielu z nich — jak to 
dzisiaj sami oceniają — stao wobec wyboru: czy pozostać w kierownictwie partii 
lub rządu i świadomie pomnieiszać negatywne skutki różnorakich, woluntarystycz- 
nych decyzji, czy też wystąpic otwarcie przeciwko nim. 

Tak było ze sprawą podwyzki cen w czerwcu 1976 r., gdy podczas konsultacji u pre- 
miera wielu towarzyszy — według ich oświadczeń — wyrażało swój krytyczny sto- 
sunek do propozycji, ale gdy sprawa stanęła na posiedzeniu Biura Politycznego — 
sprzeciwów już nie było (brak protokołu z posiedzenia Biura Politycznego, potwier- 
dzającego ten fakt). 

Tak ukształtowane stosunki w byłym kierownictwie powodowały zanik poczucia 
odpowiedzialności partyjnej i osobistej u jego członków, a także traktowanie Biura 
Politycznego i I sekretarza jako nie podlegających kontroli Komitetu Centralnego, 
a wręcz nad nim dominujących. 

Osłabione zostało poczucie zasad moralnych wśród części działaczy partyjnych 
i państwowych. Powstał swoisty klimat tolerancji dla wykorzystywania zajmowanych 
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stanowisk w celu przysporzenia nieuzasadnionych korzyści materialnych sobie lub 
członkom rodzin. Z krytycznych głosów w tym względzie nie wyciągano właściwych 
wniosków. 

Byłe kierownictwo nie reagowało wystarczająco na nurt partyjnej I społecznej 
krytyki przed VIII Zjazdem i na samym zjeździe, który stanowił szansę partii na 
zmianę polityki i poprawę warunków życia społeczeństwa. Tysiące słusznych wnio- 
sków i postulatów zostało zlekceważonych i zapomnianych, o co mają uzasadniony 
żal i pretensje rzesze członków partii., 


IV. WNIOSKI KOMISJI 
W SPRAWIE ODPOWIEDZIALNOŚCI OSOB 
ZAJMUJĄCYCH KIEROWNICZE STANOWISKA W PARTII I PAŃSTWIE 


Zgodnie z uchwałą X Pienum KC PZPR komisja przedstawia Komitetowi Cen- 
tralnemu do decyzji szczegółowe wnioski. Kierując się najgłębiej rozumianymi xa- 
sadanii sprawiedliwości społecznej i partyjnej pryncypialności, opinią zespołu eksper- 
tów prawnych oraz obiektywizmem w określaniu odpowiedzialności każdej z osób, ' 
komisja proponuje, aby Komitet Centralny przyjął, co następuje: 

— za działalność o charakterze politycznym ponosi się odpowiedzialność polityczną; 

— za przestępstwa pospolite musi być poniesiona odpowiedzialność karna, 'bez 
względu na zajmowane stanowisko; 

— za szczególnie szkodliwe w skutkach decyzje podejmowane przez OE 
szy zajmujących kierownicze stanowiska w państwie, po udowodnieniu im przestęp= 
stwa, należy stosować przepisy prawa karnego. | 


1. Wstosunku do byłego I sekretarza KC PZPR, towarzy- 
sza Edwarda Gierka, zostały już zastosowane sankcje polityczne w postaci 
odwołania ze składu KC i zobowłązania do rezygnacji z funkcji posła i członka BACY 
Państwa. 

Ponadto komisja proponuje: 

a) skierowanie sprawy towarzysza Edwarda Gierka do Centralnej Komisji Kon= 
troli Partyjnej dla rozpatrzenia dalszej jego przynależności do PZPR; 

b) wystąpienie do prokuratora generalnego, aby zgodnie z wymaganiami prawa! 

— spowodował przywrócenie własności skarbu państwa nieruchomości użytkówa- 
nej przez Stanisławę i Edwarda Gierków, położonej w Katowicach. W szczególności 
chodzi o doprowadzenie do unieważnienia sprzecznych z prawem: decyzji administra- 
cyjnej z 12 kwietnia 1976 r. o przekazaniu w wieczyste użytkowanie Stanisławie i Ed- 
wardowi Gierkom działki budowlanej położonej we wskazanym wyżej miejscu; aktu 
notarialnego z dnia 10 maja 1976 r., na mocy którego Stanisławie i Edwardowi 
Gierkom został sprzedany dom mieszkalny, wybudowany na wspomnianej działce 
z funduszy państwowych; 

-- przeprowadził postępowanie wyjaśniające w sprawie nierozliczenia kosztów 
budowy dornu mieszkalnego w Ustroniu Śląskim, stanowiącego własność rodziny 
Gierków. 


2.W sprawie Edwarda Babiucha, Jerzego Łukaszewicza, 
Tadeusza Pyki, Jana Szydlaka, Zdzisława Żandarowskiegzo, 
którzy zostali już odwołani z funkcji członków KC PZPR i zrezygnowali z mandatów 
poselskich, komisja wnioskuje ponadto, aby Komitet Centralny zaakceptował skiero- 
wanie spraw tych towarzyszy do CKKP w celu rozpatrzeńja ich dalszej przynależności 
do PZPR. 
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32 Były premier Piotr Jaroszewicz dotychczas poniósł konsekwen- 
cje polityczne w postaci wydalenia decyzją CKKP z szeregów PZPR. 

Ponadto komisja, kierując się opinią zespołu ekspertów prawnych, proponuje pod> 
jęcie przez prokuraturę postępowania wyjaśniającego w celu ustalenia, czy były pre- 
mier nie popełni? przestępstwa z art. 246 kodeksu karnego przez przekroczenie swych 
uprawnień bądź niedopełnienie obowiązków. 

W szczególności chodzi o ustalenie, czy: 

_a) nie nadużył uprawnień przez: 

— podejmowanie arbitralnych, jednoosobowych decyzji w przypadkach, gdy prawo 
wymagało decyzji kolegialnych; 

— przekraczanie ram określonych w uchwalanych przez Sejm PRL planach społecz- 
no-gospodarczego rozwoju kraju i ustawach e budżecie państwa; 

— składanie świadomie nieprawdziwych raportów, ocen I sprawozdań; 

— udzielanie nienależnych przywilejów członkom swej rodziny lub innym osobom; 

'— wydawanie poleceń zaprzestania kontroli lub utrudnianie postępowania karne- 
go; 

b) nie dopuścił się niedopełnienia obowiązków służbowych przez: 

— niezorganizowanie pracy w podległych sobie jednostkach w sposób zapewniający 
podejmowanie prawidłowyca decyzji; 

'— tolerowanie szkodliwej działalności podległych jednostek organizacyjnych lub 
funkcjonariuszy; 

— niereagowanie na sygnały aparatu kontroli państwa o niegospodarności, naduży- 
ciach, błędnych decyzjach i błędach organizacyjnych; 

- — niereagowanie na udowodnioną niekompetencję kadry kierowniczej; 

-— podejmowanie decyzji o istotnym znaczeniu społeczno-gospodarczym bez nale- 
żytego wcześniejszego rozeznaniŁ ich uwarunkowań krajowych i zagranicznych lub 
z naruszeniem reguł procesów decyzyjnych; 

— zatajanie lub ukrywanie posiadanych informacji o doniosłym znaczeniu dla za- 
pewnienia prawidłowego toku procesów decyzyjnych w innych jednostkach admi- 
nistracji, oryanach władzy t orzanach politycznych. 

. Zdaniem komisji w trakcie postępowania wyjaśniaj ącego należy również zbadać 
ewentualną odpowiedzialność innych byłych członków kierownictwa rządu. 

4 Komisja proponuje, aby Biuro Polityczne — jako wnie- 
skodawca — zwróciło się do Rady Państwa PRL e anu- 
lewanie uchwał poajętych w latach 1971—1980 e nadaniu od- 
znaczeń państwowych osobom ponoszącym szczególną odpowiedzialność moralną i po- 
lityczną za zaistniały kcyzys: Edwardowi Gierkowi, Piotrowi Jaroszewiczowi, Ed- 
wardowi Babiuchowi, Zdzisławowi Grudniowi, Jerzemu Łukaszewiczowi, Tadeuszowi 
Pyce, Janowi Szydlakowi, Tadeuszowi Wrzaszczykowi, Zdzisławowi Żandarowskiemu, 
a także byłym ministrom: Adamowi Glażurowi, Franciszkowi Kaimowi i Włodzimie- 
rzowi Iajczakowi. , 
V. WNIOSKI DOTYCZĄCE 
USTANOWIENIA INSTYTUCJONALNYCH GWARANCJI 

W STATUCIE PZPR I PRZEPISACH 
REGULUJĄCYCH FUNKCJONOWANIE PAŃSTWA 


Komisja, w wyniku analizy mechanizmów funkcjonowania partii | państwa, które 


= prócz innych przyczyn — legły u podstaw kryzysu, opowiada się w pełni za pre- 
pozycjami zawartymi w Założeniach programowych na IX Nadzwyczajny Zjezd PZPR 
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i w projekcie zmian w Stałucie PZPR, zmierzającymi do stworzenia gwarancji za- 
bezpieczających przed możliwością powtórzenia podobnych wypaczeń. 

W działalności partyjnej szczególne znaczenie, zdaniem komisji, ma: 

1. Określenie roli i odpowiedzialności I sekretarza KC, Biura Politycznego, Sekre- 
tariatu KC oraz zasady podległości tych ciał wobec Komitetu Centralnego. Chodzi 
również o obowiązkowe przedstawianie najważniejszych, strategicznych problemów, 
zamierzeń i decyzji Biura Politycznego pod obrady KC, a także dokonywanie przez 
KC ocen sytuacji społeczno-politycznej, zwłaszcza w momentach „konfliktowych za- 
grożeń. 

4. Określenie obowiązku zgłaszania - przez członków Biura Politycznego swojego 
stanowiska wobec najistotniejszych problemów dotyczących całego społeczeństwa 
i całej parti, dając im równocześnie prawo odwołania się w razie konieczności 'do 
opinii plenum KC. 

3. Wprowadzenie i bezwzględne przestrzeganie zasady kontroli wykonania podej- 
mowanych uchwał i przedstawiania jej rezultatów na posiedzeniach instancji wy- 
bieralnych ; równie niezbędna jest kontrola pracy aparatu partyjnego. 

4 Składanie Komitetowi Centralnemu okresowych, systematycznych sprawozdań 
Biura Politycznego z jego działalności. Protokoły z posiedzeń Biura Politycznego po- 
winny zawierać przesłanki podejmowanych decyzji oraz ukazywać opinię i stanowi- 
sko zajmowane w.każdej sprawie przez jego członków. 

5. Przywrócenie sUEDYCNYCH konsultacji jako metody uzgadniania najważniej- 
szych decyzji. 

6. Określenie przez IX Nadzwyczajny Zjazd przewodniej roli PZPR w ED spo- 
łeczno-gospodarczym kraju, a zwłaszcza jej funkcji strategiczno-koncepcyjnej, inspi- 
ratorskiej i kontrolnej. 


Dla funkcjonowania rządu mają, zdaniem komisji, istotne znaczenie następujące 
kwestie: 

„1. Ustawowe określenie roli i kompetencji rządu PRL, w tym premiera, wspremie: 
rów i ministrów. om 

2. Wprowadzenie zasady wyrażania przez Sejm PRL co sku wotum zułkia dla 
rządu w oparciu © ocenę wykonania jego zadań, przy uwzględnieniu o" i uwag 
NIK. 

3. Poszerzenie i uszczegSłowienie zasady odpowiedzialności rządu j ikictrówwi» 

Odpowiedzialność członków rządu przed Sejmem wyraża się w obowiązku składa- 
nia przes nich sprawozdań i ustąpienia ze stanowiska na jego żądanie, po uchwaleniu 
wotum nieufności. Konstytucja PR. w obecnym jej brzmieniu mówi tylko o odpo- 
wiedzialności Rady Ministrów jako całości, pomijając kwestię Spowieaanośe 
indywidualnej członków rządu 

Komisja proponuje, aby Komitet Centralny lub IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR zainie 
cjował wprowadzenie przez Sejm, wzorem innych państw socjalistycznych, do Kon- 
stytuefi instytucji wotum nieufności dla poszczególnych członków rządu. Tego rodzaju 
kompetencja Sejmu poważnie umocni jego autorytet oraz zapewni podporządkowanie 
mu rządu, kierującego całą administracją państwową. | 


NASTĘPUJĄ PODPISY CZŁONKÓW KOMISJI. 


Warszawa, 30 czerwca 1981 r. 


Uchwała 


[X Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 


w stulecie 
polskiego ruchu robotniczego 


Sto lat dobiega od chwili, gdy grupa działaczy socjalistycznych i robotni- 
czych, której przewodził Ludwik Waryński, stworzyła pierwszą na zie- 
miach polskich rewolucyjną, marksistowską partię robotniczą — socjalno- 
-rewolucyjną międzynarodową partię „Proletariat”. 


* Jej powstanie było wyrazem społecznego i politycznego dojrzewania pol- 
skiej klasy robotniczej, przekształcenia się jej w siłę, która w coraz więk- 
szym stopniu miała decydować o losach narodu polskiego. 

Ukształtowanie partii „Proletariat” było w dziejach narodu zjawiskiem 
o doniosłym znaczeniu, zapoczątkowało bowiem zorganizowany ruch poli- 
tyczny polskiej klasy robotniczej, czerpiący inspirację z naukowego mark- 
sistowskiego socjalizmu, zespalający dążenia niepodległościowe z walką 
o wyzwolenie społeczne, o stworzenie ustroju sprawiedliwości społecznej. 

W ciągu stu lat polski ruch robotniczy przebył długą i skomplikowaną 
drogę, gromadząc wielkie bogactwo doświadczeń, wnosząc do dziejów naro- 
dowych idee i wartości, które weszły na trwałe do skarbnicy patriotycz- 
nych, postępowych, rewolucyjnych i internacjonalistycznych tradycji. 

Z zalążkowych form żywiołowego, a następnie zorganizowanego protestu 
klasowego przeciwko krzywdzie społecznej i narodowej, socjalistyczny 
ruch robotniczy przekształcał się stopniowo w doniosły czynnik decydujący 
- o rozwoju narodu i jego państwa, coraz pełniej odzwierciedlając w swych 
programowych założeniach i praktycznej działalności cele i zadania wypły- 
wające z dziejowej misji klasy robotniczej, z dążeń do niepodległości i so- 
cjalizmu. 

Wraz z rozwojem klasy robotniczej, dojrzewaniem jej klasowej świado- 
mości i aktywności politycznej zmieniały się formy organizacyjne ruchu 
obejmujące stopniowo coraz liczniejsze grupy robotników i postępowej in- 
teligencji, wszystkie obszary ich życia i działalności; poszerzały się i dosko- 
naliły sposoby wyrażania założeń programowych ruchu, metody walki kla- 
sowej. Przy całej historycznej złożoności niezmienne pozostawały główne 
cele i właściwości walki polskiego ruchu robotniczego, podstawowe kie- 
runki jego poczynań wyrastające z żywotnych potrzeb polskiej klasy robot- 
niczej i całego narodu, z zasad patriotyzmu i internacjonalizmu. 

Na stuletnie dzieje polskiego ruchu robotniczego składają się walka z za- 
borcami o prawa narodowe i niepodległość, walka klasowa z wyzyskiem ka- 
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pitalistycznym i obszarniczym o prawa i wyzwolenie społeczne, walka z fa- 
szyzmem i okupantem hitlerowskim o wolność i nową Polskę, walka o wła- 
dzę robotniczą i państwo ludowe, walka o społeczne, ekonomiczne i ducho- 
we podstawy ustroju socjalistycznego w naszym kraju. 

W walce tej brały udział pokolenia robotniczych działaczy, bojowników 
sprawy socjalizmu, którzy swoim zaangażowaniem i poświęceniem ukształ- 
towali trwałe wzorce postaw po dzień dzisiejszy stanowiące przykład godny 
naśladowania i kontynuowania. 

Perspektywa stu lat pozwala na pełną i sprawiedliwą ocenę ogromnych 
wartości, które ruch robotniczy wniósł w dzieje naszegosnarodu i państwa. 
Z tej perspektywy tym wyraźniejsza staje się prawda o tym, że polski ruch 
robotmiczy odegrał kluczową rolę w rozstrzygnięciu zasadniczych proble- 
mów społecznych i państwowych zgodnie z interesem klasy robotniczej 
i narodu. W ciągu tych stu lat klasowy, socjalistyczny ruch robotniczy wy- 
warł trwały wpływ na całokształt życia narodowego, współkształtując nie 
tylko życie gospodarcze i polityczne narodu, ale także jego kulturę, w tym 
zwłaszcza kulturę polityczną, aspiracje duchowe i charakter narodowy. 

Ideowa i organizatorska działalność podjęta przez ruch polityczny prole- 
tariatu sprawiła, iż klasa robotnicza wysunęła się na czoło narodu oraz po- 
łożyła podwaliny swego sojuszu z chłopstwem i inteligencją w walce o pod- 
stawowe cele klasowe i narodowe. | | 

Ruch robotniczy wniósł świadomość nierozdzielności patriotyzmu od 
międzynarodowej solidarności ludzi pracy i socjalistycznego internacjo- 
nalizmu. 

Myśl polityczna lewicy ruchu robotniczego trwale powiązała cele postępu 
i sprawiedliwości społecznej z ideami wyzwolenia narodowego, a jej urze- 
czywistnienie zapewniło krajowi niepodległość i bezpieczeństwo w nowych, 
sprawiedliwych granicach poprzez ustanowienie trwałego sojuszu Polski 
ze Związkiem Radzieckim i wspólnotą państw socjalistycznych. 

Pod przewodem PPR i odrodzonej PPS, a następnie PZPR położony zo- 
stał trwały fundament socjalistycznych przeobrażeń społeczno-ustrojo- 
wych, politycznych, ekonomicznych i kulturalnych, otwierających drogę do 
wprowadzenia zasad sprawiedliwości społecznej i demokracji. 

Jeśli istnieje dzisiaj realna szansa stopniowego przezwyciężenia głębokie- 
go kryzysu politycznego, gospodarczego i moralnego, powrotu na właściwą 
drogę tworzenia socjalizmu w naszym kraju, skutecznego zabezpieczenia 
się przed nowymi kryzysami, to zawdzięczamy to w znacznym stopniu 
trwałości i niezbywalności materialnego i duchowego dorobku Polski Ludo- 
wej oraz wielkiego dziedzictwa poprzednich pokoleń socjalistycznego ruchu 
robotniczego, członków, bojowników i przywódców „Wielkiego Proletaria- 
tu”, SDKPiL, PPS-lewicy, lewicowych marksistowskich kierunków i nur- 
tów wewnątrz PPS, KPP, uczestników walk rewolucyjnych w Europie i na 
świecie, PPR i odrodzonej PPS, sile oddziaływania idei, wartości, tradycji, 
które stworzyli walcząc o socjalizm i niepodległość. 

PZPR uznaje się za spadkobierczynię całej przeszłości i dziedzictwa pol- 
skiego ruchu robotniczego, wszystkich składających się na nie sukcesów 
i klęsk, dobrych i złych doświadczeń. Nic z tego dziedzictwa nie może być 
zapomniane i przemilczane. To, co było w nim wielkie, twórcze i trwałe, co 
prowadziło klasę robotniczą do zwycięstw, co wyrażało idee i wartości soc- 
jalizmu, stanowi dla współczesnych nie tylko źródło uzasadnionej dumy, ale 
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także źródło podniet etycznych, pobudzających do walki o ideały 4 cele ru- 
chu robotniczego, to, co prowadziło do niepowodzeń i porażek, jest dla 
współczesnych źródłem cennych lekcji i doświadczeń historycznych. 

IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR zwraca się do wszystkich członków partii, 
do młodego pokolenia Polaków 6 refleksję nad tradycjami ruchu robotni- 
czego, nad drogą przezeń przebytą, a także nad swym własnym miejscem 
i rolą w wielkiej sztafecie całych pokoleń bojowników o niepodległość i so- 
ejaiizm. Niechaj te przemyślenia pobudzają aktywność służącą urzeczywi- 
stnieniu programu socjalistycznej odnowy. 

W związku ze zbliżającym się stuleciem polskiego ruchu robotniczego 
TX Nadzwyczajny Zjazd PZPR zobowiązuje nowo wybrany Komitet Cen- 
tralny do: 


1 Powołania zespołu dla przygotowania naukowej, marksistowsko-leni- 
© nowskiej syntezy stuletnich dziejów polskiego ruchu robotniczego oraz 
opracowania i przedstawienia do aprobaty KC tez na stulecie polskiego ru- 
ah Awa stanowiących podstawę wewnątrzpartyjnej i społecznej 
edukacji; 


9 Rozpatrzenia możliwości ustanowienia medalu (odznaczenia) partyj- 
© nego imienia Ludwika Waryńskiego, przyznawanego szczególnie zasiu- 
żonym działaczom i weteranom ruchu robotniczego. 


* 


ż * 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza jest spadkobierczynią £ wierną 
kontynuatorką tradycji polskiego, klasowego, socjalistycznego ruchu robot- 
niczego. 

Wierni tym tradycjom, bądźmy ich godni — w tym szczególnym czasie 
próby dla wszystkich polskich komunistów. Jest to moralna i polityczna 
powinność członków PZPR, zwolenników socjalizmu, wszystkich polskich 
patriotów. - 


| Uchwała 

IX Nadzwyczajnego Zjazdu 

. w. sprawie opracowania. 
perspektywicznego programu PZPR 


Nadzwyczajny Zjazd PZPR uznaje za konieczne opracowanie perspek- 
tywicznego „Programu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej”. Opra- 
cowanie perspektywiA nego programu jest niezbędnym warunkiem spro- 
stania przóz partię tym zadaniom, które niesie ze sobą nowy okres rozwoju 
społecznego. 

Program ten, przyjmując za podstawę klasową i ideową tożsamość partii, 
sformułować powinien cele budownictwa socjalistycznego w Polsce, okre- 
ślić długofalowe kierunki rozwoju społeczno-gospodarczego i systemu 
demokracji socjalistycznej, ustalić zadania partii i sposób sprawowania 
przez nią przewodniej roli w społeczeństwie. 

IX Nadzwyczajny Zjazd zobowiązuje nowo wybrany Komitet Centralny 
do powołania w ciągu trzech miesięcy komisji do spraw opracowania 
perspektywicznego „Programu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej”. 
Komisja ta powinna zgromadzić doświadczonych działaczy politycznych 
i gospodarczych, wybitnych uczonych, twórców kultury, robotników i rol- 
ników, przedstawicieli wszystkich środowisk społeczno-zawodowych i re- 
gionów kraju. 

W pracach nad projektem programu komisja powinna wykorzystać do- 
robek partyjnej i ogólnospołecznej dyskusji przed IX Nadzwyczajnym 
Zjazdem, dyskusji zjazdowej oraz podjętych na nim uchwał. Powinna 
również zasięgać opinii ekspertów i szerokich kręgów społecznych, organi- 
zować dyskusję i społeczne konsultacje opracowanych tematów. 

Zjazd postanawia, że dorobek prae komisji — projekt perspektywiczne- 
go „Programu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej” — przedstawiony 
zostanie pod ogólnopartyjną i ogólnospołeczną dyskusję, a następnie będzie 
przedmiotem obrad krajowej konferencji delegatów. 


PROGRAM 

rozwoju socjalistycznej demokracji, 
umacniania przewodniej roli PZPR 

w budownictwie socjalistycznym 

i stabilizacji społeczno-gospodarczej kraju 


Uchwała 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 


Polska Zjednoczona Partia Robotnicza zrzesza kierującyeh się ideałami 
socjalizmu, świadomych politycznie i aktywnych społecznie ludzi pracy. 
Jednoczymy się w szeregach tej partii, aby służyć narodowi i Ojczyźnie, 
aby budować socjalizm. 

W działalności swej korzystamy z historycznych doświadczeń narodu 
polskiego, polskiej klasy robotniczej, dorobku polskiej myśli rewolucyjnej 
i demokratycznej, dorobku innych partii robotniczych i komunistycznych. 

Życie wewnętrzne partii opieramy o wypróbowane zasady leninowskie: 
jawność życia politycznego, demokrację wewnątrzpartyjną, centralizm 
demokratyczny. Rzetelne przestrzeganie tych zasad stwarza warunki do 
skutecznej realizacji programowych celów partii, a równocześnie zapobiega 
odrywaniu się władz partyjnych od społeczeństwa i zapewnia codzienną 
kontrolę działalności kierownictwa przez członków partii. 

W życiu wewnątrzpartyjnym stosunki międzyludzkie opieramy na życz- 
liwości, współpracy, poczuciu odpowiedzialności i dyscyplinie działania. 
Odrzucamy wszelkie przywileje, wszelkie formy wynoszenia się ponad 
społeczeństwo, jako sprzeczne z naszymi ideałami i służebną rolą wobec 
narodu. 

Humanistycznym celem naszych bieżących i perspektywicznych działań 
są dobro, szczęście i wszechstronny rozwój człowieka. 

Wszystkim obywatelom pragniemy zapewnić możliwość współdecydowa- 
nia o losach swego kraju i otoczenia. 

W swojej działalności posługujemy się teorią macksznilenisiEii, do- 
starczającą nam na podstawie analizy rzeczywistości diagnoz i prognoz 
rozwoju stosunków społecznych i ekonomicznych oraz pozwalającą two- 
rzyć programy działania na miarę przyszłych aspiracji społeczeństwa. 
Twórcze — zgodne z jej duchem — stosowanie teorii marksizmu-leniniz- 
mu zobowiązuje nas do rzetelnej analizy rzeczywistości w tym również do 
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analizy błędów popełnianych w procesie tworzenia socjalistycznego ustroju 
społecznego i do ciągłego wzbogacania treści zasad ideowych. 

IX N adzwyczajny Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej za- 
twierdza oceny i wnioski „zawarte w referacie. PrOBrARIOWY. I PRZE 
Komitetu RAE? tow. Stanisława Kani. 


L Źródła i charakter kosi 


1. Na obecny kryzys złożyło się zarówno działanie wadliwych mechaniz- 
mów w partii, państwie i społeczeństwie, jak i błędy i winy konkretnych 
ludzi, sprawujących władzę. Wobec osób winnych błędnych decyzji lub 
naruszających prawo należy do końca wyegzekwować odpowiedzialność. 
Nie może to jednak przesłonić konieczności naprawiania mechanizmów, bo- 
wiem błędy ludzi były objawem, a często i skutkiem deformacji życia spo- 
łeczno-politycznego. Dopiero jednoczesne usuwanie przyczyn personalnych 
i strukturalnych stworzy gwarancje przed powtarzaniem się kryzysów 
w przyszłości. 

2. Tłem kryzysu, który uzewnętrznił się w 1980 roku i objął wszystkie 
dziedziny naszego życia publicznego, były odstępstwa od zasad socjalizmu 
w praktyce politycznej. Odstępstwa te zaczęły się zwrotem. dokonanym 
w polityce PPR w roku 1948, a pogłębionym w roku 1949. Pojawiły się wte- 
dy deformacje systemu, które nigdy do końca nie zostały przezwyciężone, 
a które polegały na ograniczaniu demokracji wewnątrzpartyjnej i ogólno- 
społecznej, na przerostach biurokratycznego centralizmu w partii, pań- 
stwie, gospodarce i polityce kulturalnej, na pozbawieniu partii uprawnień 
kontrolnych nad jej kierownictwem, a społeczeństwa nad władzą. Po dra- 
matach społecznych, a zwłaszcza po wydarzeniach w 1956 i 1970 roku, zaist- 
niały możliwości usunięcia tych schorzeń, jednakże po krótkich okresach 
prób reformatorskich powracano do tendencji centralistycznych i antyde- 
mokratycznych, sprzecznych z tradycją duchową i kulturą polityczną na- 
rodu. 

3. Brak było spójnej koncepcji rozwiązywania sprzeczności, które pow- 
stawały w stosunkach społeczno-ekonomicznyh, zwłaszcza sprzeczności 
między poziomem sił wytwórczych i rozwojem świadomości społecznej. 
a strukturami gospodarczymi i społeczno-politycznymi oraz sposobem 
sprawowania władzy. Usunięcie ujemnych skutków tych sprzeczności nie 
było możliwe bez trafnej, uwzględniającej realia polityki społeczno-gospo- 
darczej. 

Politykę tę zamiast konsekwencji cechowały jednak gwałtowne zmiany 
i różnice w podejściu do tych samych sprzeczności. Brak trafnej i spójnej 
koncepcji rozwiązywania tych sprzeczności powodował, że mimo iż cechy 
kolejnych kryzysów były różne, to skutek był jednakowy — kryzys gospo- 
darczy i konflikt społeczny. 

4. Ograniczanie ludowładżtwa, stopniowe likwidowanie systemów i in- 
stytucji samorządowych lub sprowadzanie ich do funkcji pozornych, 
a przejmowanie władzy rzeczywistej przez aparat wykonawczy: partyjny, - 
państwowy i gospodarczy, prowadziło do coraz gorszej polityki kadrowej. 
Preferowała ona ludzi uległych, utrudniała awans i działanie ludziom od- 
ważnym i kompetentnym. Znaczna część kadry, oddzielającej się barierami. 
biurokratycznymi od społeczeństwa i jego kontroli, stawała się podatna na 
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demoralizację. Krytyka błędów nie odnosiła w tej sytuacji skutków, a na- 
wet powodowała działania represyjne w stosunku do krytykujących. Do- 
chodziło do łamania praworządności. Pogłębiał się na tym tle rozdźwięk 
między władzą a społeczeństwem. Sytuacja ta ułatwiała działalność prze- 
ciwnikom socjalizmu, wykorzystywana była również przez imperialistycz- 
ne ośrodki dywersji. Nikt nie powinien mieć złudzeń, iż obok uzasadnionego 
protestu klasy wobotniczej toczy się w naszym kraju również ostra walka 
ideologiczna i polityczna o władzę, o oblicze naszego kraju, o jego miejsce 
i orientację na arenie międzynarodowej. To spiętrzenie zagrożeń dla socja- 
lizmu jest jednocześnie zagrożeniem dla bytu państwowego. Wszyscy mu- 
simy e: się przeciwstawić. J est to nasz narodowy i międzynarodowy obo- 
wiąze 

5. Z wadliwego funkcjonowania władzy wywodziły się negatywne zjawi- 
ska w gospodarce. Arbitralnie i bez liczenia się z rzeczywistymi potrzebami 
społecznymi oraz z realiami ekonomicznymi podejmowano decyzje inwe- 
stycyjne, co w zasadniczy sposób wpłynęło na załamanie się rolnictwa i pro- 
dukcji przemysłowej na potrzeby rynku. Nieodpowiedzialna polityka zacią- 
gania kredytów w krajach kapitalistycznych spowodowała nadmierne ob- 
ciążenie i uzależnienie gospodarki narodowej. Pierwsze objawy załamania 
„się równowagi gospodarczej w połowie lat siedemdziesiątych zostały zlek- 
ceważone, a sygnały niepokoju społecznego spowodowały tylko dalsze ogra- 
niczenie ludowładztwa: skrajną centralizację decyzji, ograniczenie obiegu 
informacji i wzrost podejrzliwości wobec zwolenników reform. 

6. Obezwładniona przez kierownictwo partia traciła zaufanie społeczne. 
Działalność ideologiczna partii, sterowana przez aparat, uległa wyjałowie- 
niu. Skrajny centralizm i nieuzasadnione ograniczenia swobody słowa wy- 
rządziły ogromne szkody życiu duchowemu społeczeństwa, prowadziły do 
zakłócenia rozwoju kultury i systemu jej upowsz iania, nauki — 
zwłaszcza dyscyplin społeczno-humanistycznych — i szkolnictwa. Potęgu- 
jacy się rozdźwięk między słowem a czynem ludzi pozostających u steru 
władzy, pomiędzy informacją oficjalną a nieoficjalnym obiegiem opinii 
powodował narastanie chaosu i kryzysu moralnego. 

7. Procesy te nasilały się w okresie, w którym w wyniku 37-letniego roz- 
woju Polski Ludowej uformowało się w naszym kraju nowe społeczeństwo, 
a przede wszystkim nowa jakościowo klasa robotnicza, dysponująca poważ- 
nym zasobem wiedzy technicznej i społecznej. W tej nowej i młodej klasie 
robotniczej narastały aspiracje do współrządzenia zakładem pracy i kra- 
jem, aspiracje wykształcone na gruncie ideologii socjalistycznej. Ten wielki 
potencjał był w dużym stopniu marnotrawiony przez zły system rządzenia 
i złą organizację pracy. Nie został również wykorzystany w płaszczyźnie 
politycznej na skutek skostnienia organizacji politycznych i społecznych, 
autokratycznie spychanych do działania pozornego i asekuranctwa. Insty- 
tucje systemu politycznego nie tylko nie potrafiły inspirować obywateli do 
udziału w życiu publicznym, ale nawet hamowały to uczestnictwo. 

8. W tej sytuacji protest klasy robotniczej przeciw wynaturzeniom syste- 
mu, przeciw odejściu od uniwersalnych zasad socjalizmu był w pełni uza- 
sadniony. Był on wyrazem nasilających się sprzeczności lat siedemdziesią- 
tych. Towarzyszyły mu także nowe napięcia społeczne. W wyniku tego pro- 
testu i następnie linii politycznej VI Plenum otworzyły się przed s 
stwem pesęecywy gruntownej odnowy socjalistycznej. Procesowi tej od- 
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nowy może przewodzić tylko partia. Z roli partii jako ideowej i politycznej 
reprezentacji klasy robotniczej, z konstytucyjnego obowiązku przewodze- 
nia w państwie wynika jej zadanie wyprowadzenia kraju z obecnego kry- 
zysu i stworzenia gwarancji zabezpieczających przed powtarzaniem się 
kryzysów w przyszłości. By temu historycznemu zadaniu sprostać, partia 
musi kontynuować proces wewnętrznego odrodzenia i odzyskiwać zaufanie 
społeczęństwa: 

9. Jednym z istotnych warunków wyprowadzenia kraju i społeczeństwa 
z obecnego kryzysu jest rzetelny stosunek do rzeczywistego i niekwestio- 
nowanego dorobku Polski Ludowej. W stosunkowo krótkim okresie histo> 
rycznym dźwignęliśmy kraj z ruin i zacofania. Polska stała się krajem roz- 
winiętego przemysłu. W sposób istotny zmieniły się, m. in. w wyniku re- 
formy rolnej, warunki życia ludności wiejskiej. Inna jest też, mimo obec- 
nych trudności, sytuacja socjalna, poziom wykształcenia i kultury społe- 
czeństwa, wzrosło jego poczucie godności i świadomość obywatelskiego 
prawa do współrządzenia sprawami państwowymi i lokalnymi. ' 

10. Jednym z ważnych warunków wiarygodności paytii i jej programu 
socjalistycznej odnowy jest gruntowne i rzetelne wyjaśnienie wszystkich 
dramatycznych wydarzeń w powojennej historii kraju, zwłaszcza zaś naj- 
bardziej bolesnych: tragedii poznańskiej 1956 roku i tragedii grudniowej 
1970 roku na Wybrzeżu. Czyniąc zadość tej konieczności, IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR zobowiązuje Komitet Centralny do powołania komisji dla 
wyświetlenia wszystkich okoliczności i faktów, w tym również odpowie- 
dzialności personalnej za decyzje, które spowodowały te tragedie. Komisja 
ta powinna niezwłocznie rozpocząć pracę i w ciągu roku przedstawić do 
- publicznej wiadomości zarówno fakty, jak i wynikające z nich wnioski dla 
partii i państwa, by tego rodzaju tragedie nie powtórzyły się nigdy więcej. 


II. Partia klasy robotniczej i narodu 
—— partia socjalistycznej odnowy 


1. Przewodnia 1 kierownicza rola marksistowsko-leninowskiej partii, 
awangardy klasy robotniczej, najpełniej wyrażającej żywotne interesy ca- 
łego narodu — jest niezbędnym warunkiem rozwoju socjalizmu w Polsce. 
Prawo do takiej roli daje PZPR. jej klasowy, robotniczy charakter. Opo- 
wiadamy się za jednoznacznym umacnianiem robotniczego charakteru 
PZPR w płaszczyźnie ideologicznej, programowej, politycznej i organiza- 
cyjnej. Wszystkie kryzysy w historii naszego kraju wiązały się z jego osła 
bieniem. 

2. Podstawą ideową działalności PZPR jest teoria marksizmu-leninizmu. 
Na gruncie tej teorii partia opiera swoją jedność ideologiczną. Konsekwent- 
ne i zgodne z historycznymi tradycjami i potrzebami naszego kraju jej sto- 
sowanie gwarantuje właściwy rozwój socjalizmu. 

Zadaniem partii jest zbudowanie socjalizmu — ustroju sprawiedliwości 
społecznej. Partia przewodzi klasie robotniczej i społeczeństwu w realiza- 
cji tego zadania. 

Podstawowym narzędziem panowania klasy robotniczej jest państwo 8oe-» 
jalistycznej demokracji, wobec którego partia pełni rolę kierowniczą. Od- 
działywanie partii na społeczeństwo nie może ograniczać się jedynie do ide- 
ologicznego wpływu na świadomość społeczną. Zawężanie funkgfi partii 
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do płaszczyzny ideowo-moralnej, z pozbawieniem jej konkretnych instru- 
mentów sprawowania władzy, jest koncepcją sprzeczną z fundamentalnymi 
zasadami budownictwa socjalistycznego, niosącą ujemne skutki dla całości 
życia politycznego i społeczno-gospodarczego. 

Opowiadamy się za wyznaczaniem przez partię celów strategicznych, za 
realistycznym nakreślaniem przez partię głównych kierunków rozwoju 
kraju, umacnianiem kontrolnych funkcji partii, za dominacją w jej polityce 
interesów klasy robotniczej, wyrażających interesy wszystkich ludzi pra- 
cy, za sojuszem robotniczo-chłopskim, za utrwalaniem demokratycznych 
mechanizmów życia społeczno-politycznego. Powinno to służyć odbudowie 
i utrwaleniu więzi partii z klasą robotniczą, chłopstwem i inteligencją oraz 
wszystkimi grupami i środowiskami społecznymi. 

Zasadniczym warunkiem wyjścia z kryzysu politycznego jest odbudowa 
autorytetu partii w społeczeństwie. Wiąże się to z koniecznością zapobie- 
gania wypaczeniom w sprawowaniu przez partię jej kierowniczej roli. 
Wyrażamy niezłomną wolę usunięcia występujących w praktyce odstępstw 
od zasad socjalizmu oraz postawienia tym odstępstwom skutecznej tamy na 
przyszłość. Stwierdzamy potrzebę wyeliminowania z życia społeczno-poli- 
tycznego i gospodarczego komenderowania i wyręczania administracji 
przez instancje partyjne. 

Działalność. partii musi koncentrować się na realizacji idei i wartości 
ideologii socjalistycznej: równości i sprawiedliwości społecznej, ludowładz- 
twa, praworządności, praw i swobód obywatelskich, pracy jako źródła siły 
i dobrobytu narodu oraz bezpieczeństwa socjalnego wszystkich klas i grup 
- społeczeństwa. 

PZPR jest głównym gwarantem niepodległości i suwerenności, bezpie- 

czeństwa i pokoju ojczyzny, a jako rzecznik socjalistycznej odnowy, demo- 
kratyzacji i stabilizacji życia kraju, staje się głównym obrońcą historycz- 
nych zdobyczy socjalizmu. 
" Nieodłączną cechą partii jest wierność ideałom patriotyzmu i interna- 
cjonalizmu. Partia dźwiga bowiem odpowiedzialność zarówno przed kla- 
są robotniczą i narodem polskim, jak i przed międzynarodowym rewolucyj- 
nym ruchem robotniczym, siłami postępu i demokracji, walczącymi w po- 
dzielonym świecie o wyzwolenie narodowe i społeczne, o bezpieczeństwo 
i pokój. Jedności patriotyzmu i ińternacjonalizmu należy przestrzegać 
w codziennym działaniu, krzewiąc dla tych zasad zrozumienie i szerokie po- 
parcie społeczeństwa. 

3. Siła partii wyrasta z wierności ideałom i zasadom marksizmu-leniniz- 
mu, z demokratycznego życia wewnętrznego, ze ścisłej więzi z klasą robot- 
niczą i społeczeństwem. .W codziennej praktyce należy potwierdzać zasadę 
służebności partii wobec klasy robotniczej i narodu, działać w sposób jaw- 
ny i stale poddawać się kontroli ludzi pracy. Odzyskanie i umocnienie zau- 
fania do partii jest zasadniczym warunkiem spełniania przez partię wio- 
dącej roli w społeczeństwie. | 

Zadania, które stoją dziś przed PZPR nie mogą być zrealizowane siłami 
wyłącznie samej partii, czy nawet siłami samej tylko klasy robotniczej. 
Bez oparcia działań na'szerokim froncie patriotycznych sił postępu i demo- 
kracji nie można wyprowadzić kraju z kryzysu. 

Wszyscy członkowie partii, działający w ogniwach władzy i administracji 
państwowej, samorządu i organizacji. społecznych, są współodpowiedzialni 
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_ za realizację programu partii, za zdobywanie dla niego społecznego popar- 
cia. 

W doborze ludzi na stanowiska kierownicze opowiadamy się za rozsze- 
rzeniem udziału człónków sojuszniczych stronnictw i bezpartyjnych, za 
ścisłym przestrzeganiem zasad kompetencji i odpowiedzialności oraz socja- 
listycznych kryteriów moralnych, za kontrolą społeczną nad sposobem 
i efektami działania kadr kierowniczych, w której zasadniczą rolę odgrywać 
musi opinia partyjna i społeczna. 

4. Prawa i obowiązki członków partii, całokształt norm jej życia wewnę- 
trznego oraz ramy swobody krytyki i dyskusji wyznaczają leninowskie 
zasady centralizmu demokratycznego — organiczne połączenie w codzien- 
nej praktyce szerokiego demokratyzmu i koniecznych gwarancji zapewnia- 
jących zwartość partii. 

W celu całkowitego przezwyciężenia naruszeń demokracji wewnątrzpar= 
tyjnej należy położyć nacisk na przestrzeganie prawa demokratycznego 
wyboru władz partyjnych i oddolnej kontroli nad ich działalnością, na 
realizację praw i obowiązków członków PZPR oraz organizacji i instancji 
partyjnych. Pilną potrzebą jest zarazem umacnianie roli centralnych władz 
partyjnych, zapewnienie im możliwości realizowania woli mas członkow= 
skich w drodze skutecznego kierowania polityką partii. 

W życiu partii muszą obowiązywać proste, bezpośrednie i szczere sto- 
sunki między wszystkimi towarzyszami, niezależnie od pełnionych przez 
nich funkcji, rzetelność i prawdomówność, odwaga cywilna i poczucie od- 
powiedzialności, stawianie sobie wysokich wymagan, silne poczucie więzi 
ideowej i wzajemne zaufanie. 

5. Z długofalowej dyskusji wyłoniły się głębokie zmiany i uzupełnienia 
w Statucie PZPR uchwalonym na IX Zjeździe. Statut obowiązywać musi 
jednakowo wszystkie instancje i organizacje partyjne, wszystkich człon- 
ków PZPR. Doświadczenia przeszłości dowodzą, że każde naruszenie leni- 
nowskich norm i zasad centralizmu demokratycznego osłabia partię i grozi 
nawrotem deformacji wywołujących kryzysy. 

Zjazd przywiązuje wielkę wagę do statutowego, w pełni demokratycz- 
-" nego i kolegialnego, jawnego i poddawanego skutecznej kontroli oddolnej 
działania najwyższych władz partii — Komitetu Centralnego, Biura Poli- 
tycznego i Sekretariatu KC, Komisji Kontroli Partyjnej i Komisji Rewizyj- 
nej. 

Należy realizować zawarte w statucie nowe zasady działania aparatu 
partyjnego i doboru jego kadr, wcielać zasadę jego «służebności wobec in- 
stancji i organizacji podstawowych, eliminowania praktyki wyręczania 
organów wybieralnych i zastępowania aparatu państwowego, niedopusz- 
czalności działania poza lub wbrew kolegialnym decyzjom władz partyj- 
nych. 

Zjazd uznaje za pożyteczne koniyktowakie form bezpośredniej więzi 
między podstawowymi organizacjami partyjnymi w celu wymiany doś- 
wiadczeń i wzbogacania myśli partyjnej w ramach zasad ideowych i norm 
statutowych. Stoimy na stanowisku, że formy te powinny uzupełniać 
i wspierać działalność ogniw podstawowych oraz instancji partyjnych. 

6. Zasadniczym ogniwem organizacyjnym partii są organizacje podstawo- 
we. Powinny one zajmować stanowisko zarówno wobec ogólnych proble- 
mów polityki partii, jak i zagadnień wyłaniających się w ich środowisku. 
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Opowiadamy się za umocnieniem samodzielności i odpowiedzialności orga- 
nizacji podstawowych i zarazem za przestrzeganiem przez organizacje pod- 
stawowe ogólnych zasad funkcjonowania partii, jednolitej i zdyscyplinowa- 
nej realizacji jej uchwał. 

7. Organizacje partyjne muszą zwrócić szczególną uwagę na kształtowa= 
nie składu osobowego partii i jakości jej szeregów. Niedopuszczalne jest 
forsowanie wzrostu ilościowego partii. Opowiadamy się za ścisłym stosowa 
niem stątutowych kryteriów przyjmowania do partii, zwiększeniem odpo- 
wiedzialności rekomendujących, za zaostrzeniem wymagań w stosunku do 
kandydatów. 

Proces oczyszczania szeregów partyjnych musi mieć charakter stały 
i konsekwentny. PZPR musi skupiać w swych szeregach ludzi stojących na 
4deowo-politycznych pozycjach marksizmu-leninizmu, wartościowych, za- 
angażowanych w urzeczywistnianie ideałów i celów socjalizmu, przestrze- 
gających statutowych zasad partii. 

Niezastąpioną metodą wychowania szeregów partyjnych jest rozwój kry- 
tyki i samokrytyki, wytwarzanie klimatu wzajemnych wymagań, prze- 
strzeganie zgodności czynów ze słowami. Powinniśmy być czujni wobec 
przejawów karierowiczostwa i dygnitarstwa, ścisle przestrzegać zasady, że 
przynależność do partii uprawnia do jednego tylko przywileju — ofiarnej 
służby klasie robotniczej, narodowi i państwu, sprawie socjalizmu. 

8. Deformacje minionych lat w sferze ideologii osłabiły ideową jedność 
partii. Zjazd podkreśla wielkie znaczenie zadań w działalności teoretycznej 
i wychowawczej, w rozwoju i upowszechnianiu ideologii marksistowsko- 
-leninowskiej. Konieczne jest stworzenie warunków zapewniających 
w partii ścisłą więź między odważną, wnikliwą myślą teoretyczną a co- 
dzienną działalnością, czerpanie z rozwoju teorii i krytycznego stosunku do 
rzeczywistości, inspiracji do formułowania programu i polityki partii. 

W zakresie rozwoju życia ideowego partii zjazd uznaje za konieczne na- 
wiązywanie do osiągnięć polskiej myśli rewolucyjnej i postępowej oraz 
międzynarodowego dorobku marksizmu-leninizmu. W tym duchu tworzyć 
trzeba warunki sprzyjające dyskusjom, polemikom i krytyce naukowej. 
Swoboda poszukiwań i dyskusji, nieskrępowane bieżącą polityką prawo do 
głoszenia Swego zdania nie mogą prowadzić do podważania zasad ideowych 
partii i jej jedności. 

Toczy się obecnie ostra walka ideologiczna. Część członków partii ulega 
wpływom rewizjonistycznym, reformistycznym i socjaldemokratycznym. 
Pojawiają się również tendencje dogmatyczne i konserwatywne. Stanow- 
czo przeciwstawiamy się ideowemu kapitulanctwu, zamazywaniu marksi- 
stowsko-leninowskiego oblicza partii. Przeciwstawiamy się również ten- 
dencjom zachowawczym i konserwatyzmowi myślenia, Przeciwstawiamy 
się wszystkim ideologicznym, politycznym i gospodarczym koncepcjom 
zmierzającym do zawrócenia Polski z drogi do socjalizmu. 

Partia przyjmuje w swe szeregi także wierzących ludzi pracy. Umożli- 
wia im działalność polityczną w myśl zasad swego programu, opowiada się 
jako całość za światopoglądem naukowym oraz prowadzi w tym duchu 
działalność edukacyjną i wychowawczą. 

9. Naczelnym zadaniem pracy ideowo-wychowawczej partii jest pogłę- 
bianie politycznej edukacji i historycznej samowiedzy narodu. Pilnym za- 
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daniem jest wypełnienie luk i eliminowanie uproszczeń w oświetlaniu na- 
szej historii najnowszej, w tym całego okresu Polski Ludowej. 

Proces formowania świadomości historycznej jest płaszczyzną walki 
ideologicznej z rzecznikami historiozofii burżuazyjnej, z próbami rehabi- 
litowania ugrupowań prawicowych i ich wstecznych koncepcji. 

Zjazd zobowiązuje partię do upowszechniania postaw internacjonali- 
stycznych, pogłębiania braterskiej więzi narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego, narodami państw socjalistycznych i międzynarodo- 
wymi siłami postępu społecznego. Kluczowe znaczenie internacjonalizmu 
socjalistycznego dla suwerenności, bezpieczeństwa i rozwoju Polski wy- 
maga zdecydowanego zwalczania wszelkich przejawów nacjonalizmu, kos= 
mopolityzmu i tendencji antyradzieckich oraz walki z wszelkimi teisucn- 
cjami godzącymi w sojuszniczą wiarygodność naszego kraju. 


NI. Rozwój socjalistycznej demokracji i samorządności, 
umacnianie praworządności w slużbie ludzi pracy 


1. Odbudowa i umacnianie zaufania między społeczeństwem a władzą 
może postępować jedynie w warunkach demokracji socjalistycznej, której 
rozwój jest nieodzowny dla systemu politycznego socjalizmu. PZPR jest 
rzecznikiem realizacji idei ludowładztwa, pełnego .udziału ogółu obywa- 
teli PRL, zwłaszcza klasy robotniczej w rządzeniu państwem i zarządzaniu 
gospodarką narodową. Decydowanie o sprawach zakładu pracy, wsi i gmi- 
ny, miasta i województwa musi opierać się na ustawowo uregulowanych za- 
sadach socjalistycznego samorządu społecznego. 

Rozwój demokracji socjalistycznej i umacnianie państwa nie są jednak 
procesami samoczynnymi. Istnieje potrzeba stałego przezwyciężania, z jed- 
nej strony, tendencji prowadzących do destabilizacji państwa i organów 
władzy, z drugiej, tendencji do hamowanią rozwoju demokracji socjali- 
stycznej. W obetnym okresie trzeba mieć na uwadze następujące niebez- 
pieczeństwa: 

— osłabienie dyscypliny społecznej oraz zjawiska partykularyzmu i so- 
biepaństwa; 

— tendencje do usuwania socjalistycznej treści z instytucji demokratycz- 
nych; do osłabienia wpływu partii na zapewnienie socjalistycznej orienta- 
cji w ich dalszym rozwoju, do destabilizacji poszczególnych ogniw systemu 
politycznego; 

— wypaczenia o charakterze technokratyczno-biurokratycznym prowa- 
dzące do dalszego utrzymywania dominacji organów wykonawczo-admi- 
nistracyjnych nad organami przedstawicielskimi, obniżanie efektywności 
instytucji demokratycznych i podtrzymywanie fasadowości organów samo0- 
rządu społecznego. 

Każde z tych niebezpieczeństw stanowi poważną groźbę dla procesu od- 
nowy. Przeciwstawianie się im wymaga większej ofensywności i zaangażo- 
wania ogółu członków partii w likwidowaniu wypaczeń i urzeczywistnianiu 
socjalistycznego kierunku odnowy. 

Warunkiem rozwoju demokracji socjalistycznej jest silne państwo 1 oto- 
czony zaufaniem, służebny wobec obywateli, sprawny i skromny aparat 
państwowy. Siła państwa i autorytet jego aparatu są możliwe jedynie 
w warunkach codziennej praktyki rzeczywistego ludowładztwa, samorząd= 
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ności, jawności życia publicznego i społecznej kontroli nad wszystkimi jego 
dziedzinami. | | | 

2. Obecnie proces demokratyzacji musi przechodzić z fazy krytycznej 
i postulatywnej w fazę konsekwentnych regulacji prawnych i odpowiadają- 
cej im praktyki. Partia podejmuje działania zapewniające faktyczną nad- 
rzędność władz ustawodawczych nad wykonawczymi. Wzrost roli organów 
przedstawicielskich i ciał samorządowych musi odpowiadać potrzebom de- 
mokratyzacji życia państwowego, społecznego i gospodarczego, otwierając 
wszystkim środowiskom społecznym szerokie możliwości wyrażania swych 
. interesów, dążeń i opinii, wytwarzając klimat społecznego zaufania i popar- 
cia dla działalności władz i administracji, umożliwiając usuwanie w porę 
błędów i negatywnych zjawisk oraz eliminowanie ich skutków. 

Zjazd stwierdza, że umacnianie socjalistycznej demokracji wymaga w 
szczególności: | 

— spełniania przez Sejm PRL jego konstytucyjnej roli. W poczynaniach 
Sejmu inicjatywną rolę powinni odgrywać posłowie zrzeszeni w Klubie 
Poselskim PZPR. Sejm powinien umocnić swój wpływ na określenie i rea- 
lizację zadań objętych planem społeczno-gospodarczym i budżetem pań- 
stwa, rozszerzać kontrolę działalności innych organów władzy. Wielką ro- 
lę ma do spełnienia w tym zakresie ponownie podporządkowana Sejmowi 
Najwyższa Izba Kontroli, co powinno stać się krokiem w kierunku przebu- 
dowy systemu kontroli w państwie oraz ścisłego powiązania kontroli pań- 
stwowej i społecznej. Wyraźnie powinien zaznaczać się wpływ Sejmu oraz 
jego komisji na obsadę personalną naczelnych organów administracji pań- 
stwowej; 

— zapewnienia właściwego statusu rad narodowych wszystkich szczebli. 
Partią opowiada się za uchwaleniem nowej ustawy o radach narodowych, 
tak aby rady narodowe stały się rzeczywistym gospodarzem swego terenu. 
Muszą one mieć szerokie uprawnienia w zakresie gromadzenia i wykorzy- 
stywania środków finansowych na potrzeby swego terenu. Nieodzowne jest 
zapewnienie prawnych, materialnych, społeczno-organizacyjnych podstaw 
samorządu miast i gmin. Należy zwiększyć kompetencję rad narodowych 
i ich organów wobec administracji terenowej oraz wzmocnić wpływy rad 
na obsadę personalną kierowniczych stanowisk w jednostkach objętych 
ich zakresem działania. W związku z przygotowywaną reformą gospodar- 
czą niezbędna jest nowa regulacja ustawowa uprawnień rad narodowych 
i terenowych organów administracji państwowej; 

— tworzenia samorządu pracowniczego w przedsiębiorstwach, samorzą- 
du wyposażonego w uprawnienia stanowiące i kontrolne odpowiadające 
aspiracjom i potrzebom środowisk pracowniczych, zwłaszcza robotników 
w kluczowych zakładach przemysłowych oraz aktywizacji powoływania na 
mocy nowej ustawy samodzielnych i kompetentnych organów samorządu 
rolnego i spółdzielczego, a także samorządu mieszkańców miast. W warun- 
kach społecznej własności środków produkcji, samorząd powinien zapew- 
nić obywatelom prawo do współdecydowania o wspólnych sprawach. Zjazd 
opowiada się za odbudową samorządu pracowniczego na gruncie ogólno- 
społecznej własności środków produkcji. 

Ważne ogniwo funkcjonowania demokracji socjalistycznej stanowią nie- 
zależne i samorządne związki zawodowe. Partia deklaruje dobrą wolę i ot- 
warty partnerski stosunek do całego ruchu związkowego. Jednocześnie stol 
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na stanowisku, że wszystkie nurty tego ruchu będą traktowane równorzęd- 
« nie, pod warunkiem, że działać będą w oparciu o Konstytucję PRL i statut 
związku, a w przyszłości również zgodnie z ustawą o związkach zawodo- 
wych. Zjazd wzywa ruch związkowy do eliminowania ze swojej działalnoś- 
ci wszelkich poczynań będących w sprzeczności z powyższymi zasadami 
. oraz do współpracy głównych nurtów związkowych we wspólnym interesie 
ludzi pracy. 

Zjazd uznaje za niezbywalną funkcję związków zawodowych — konsek- 
wentną obronę interesów i praw pracowniczych. Partia podkreśla koniecz- 
ność współodpowiedzialności związków zawodowych za pomnażanie docho- 
du narodowego, kształtowanie polityki ekonomicznej i społecznej. Naczel- 
ną zasadą związkowego działania powinno być. nierozdzielne reprezento- 
wanie szeroko pojętych interesów pracowniczych oraz potrzeb rozwojo- 
wych gospodarki narodowej. 

Zjazd zobowiązuje wszystkie instancje ł organizacje Polskiej Zjedno- . 
czonej Partii Robotniczej do stałej współpracy z ogniwami związków za- 
wodowych — oczekując ze strony ruchu związkowego konstruktywnego 
stosunku do takiej współpracy. 

Zjazd zobowiązuje członków partii będących w związkach zawodowych 
do kierowania się zasadami Statutu PZPR oraz pozyskiwania ludzi pracy 
dla realizacji programu partii. 

Członek partii nie może godzić się na to, by jakiekolwiek grupy w związ- 
kach zawodowych zmierzały — wbrew zawartej umowie społecznej i posta- 
nowieniom statutowym — do przekształcania związków w instrument wal- 
ki z socjalizmem w naszym kraju i opozycyjną organizację polityczną. 

Zjazd opowiada się za pełną autonomią działających na gruncie prawa 
organizacji || stowarzyszeń RPOECZAYCH oraz za odpowiednimi uregulowa- 
niami prawnymi ich działań. 

Zjazd zobowiązuje Komitet Centralny do podjęcia inicjatywy opracowa- 
nia w przyszłości projektu zmian ordynacji wyborczej do Sejmu i rad na- 
rodowych. Zmiany te powinny sprzyjać umocnieniu zasad ustrojowych soc- 
jalizmu i demokratyzacji życia społeczno-politycznego. 

3. Zjazd deklaruje, że przewodnia rola PZPR w społeczeństwie i jej kie- 
rownicza rola w państwie powinna być urzeczywistniana w ramach ścisłe- 
go przestrzegania obowiązujących praw, przy pełnym zapewnieniu kon- 
stytucyjnej roli organów przedstawicielskich i wykonawczych władzy lu- 
dowej, samorządu i administracji. Instancje i organizacje PZPR muszą stać 
na straży rozwoju demokracji socjalistycznej, jej celów i zasad, zapewniać 
jej efektywność społeczną. Powinno to znajdować wyraz: 

— we współdziałaniu partii z wszystkimi patriotycznymi siłami i śro- 
dowiskami, w konsekwentnym przestrzeganiu przez PZPR linii dialogu 
i porozumienia; 

— w polityce kadrowej, obejmującej zarówno członków partii, jak człon- 
ków bratnich stronnictw i bezpartyjnych; 

— w dbałości o stały wpływ opinii społecznej na działalność organów 
władzy, w rozwoju krytyki i kontroli społecznej, stałym stosowaniu metody 
rzeczywistych konsultacji społecznych, wnikliwym reagowaniu na zgłasza- 
ne wnioski i postulaty, w ofensywnym przeciwdziałaniu sprzecznym z isto- 
tą demokracji socjalistycznej zjawiskom w życiu publicznym. 

Zjazd zobowiązuje członków partii działających w organach państwa 
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i samorządu do ręalizowania linii i uchwał partii, do przodowania w urze- 
czywistnianiu zasad ludowładztwa, do tworzenia wzorców postaw i aktyw- 
ności odpowiadających celom socjalistycznej odnowy. 

4. Zjazd oświadcza, że szczególnie ważną sprawą jest tworzenie i aktywi- 
zowanie ogólnonarodowego frontu sił dobrej woli, rozsądku i patriotycznej 
odpowiedzialności. | 

Zjazd opowiada się za dalszym pogłębianiem na wszystkich szczeblach 
współpracy partii z sojuszniczymi stronnictwami politycznymi — ZSL 
i SD. Opowiada się również za pogłębieniem partnerskich stosunków ze 
związkami branżowymi, ze stojącymi na gruncie socjalizmu siłami w NSZZ 
„Solidarność”, ze związkami autonomicznymi i innymi związkami, z 
wszystkimi organizacjami społecznymi i środowiskowymi. 

Kluczowa rola współpracy sił dobrej woli, rozsądku i patriotycznej od- 
powiedzialności powinna znaleźć wyraz w nowej formule Frontu Jedności 
Narodu kształtującej front porozumienia narodu, w znacznym zwiększeniu 
aktywności FJN we wszystkich dziedzinach życia kraju i terenu, w kształ- 
towaniu socjalistycznej kultury politycznej, w organizowaniu społecznego 
wsparcia dla poczynań organów przedstawicielskich oraz aparatu władzy 
i administracji, w społecznej inspiracji i kontroli ich działań, w rozwoju ini- 
cjatywy obywatelskiej na rzecz programu odnowy i stabilizacji. 

Zjazd wyraża szacunek i uznanie dla patriotycznej, nacechowanej wyso- 
kim poczuciem odpowiedzialności za Polskę, postawy Kościoła katolickiego 
oraz innych związków wyznaniowych i opowiada się za dalszym konstruk- 
tywnym rozwojem dialogu i współdziałania między państwem a Kościołem 
w imię pomyślności socjalistycznej Ojczyzny. - 

Konieczna jest mobilizacja wszystkich sił rozsądku i odpowiedzialności 
wszystkich patriotów do walki z zagrożeniami podstaw socjalizmu, taw 
istnienia niepodległości i suwerenności państwa, z koncepcjami „dwuwła- 
dzy”, z działalnością przeciwników socjalizmu. 

.5. Istotnym elementem kryzysu politycznego w naszym kraju była utra- 
ta wiarygodności prasy, radia i telewizji, spowodowana ograniczeniami 
w systemie przepływu informacji, w tym administracyjnymi metodami 
w kierowaniu środkami masowego komunikowania. Przezwyciężenie kry- 
zysu zaufania wymaga głębokich przeobrażeń w systemie i procesie spo- 
łecznego komunikowania. Zjazd opowiada się za dalszym rozszerzeniem 
jawności życia publicznego, za systematycznym i rzetelnym informowa- 
niem społeczeństwa o problemach państwowych i działaniach organów wła- 
dzy. | 

Zadaniem prasy, radia i telewizji jest stwarzanie warunków dla funk- 
cjonowania demokracji socjalistycznej — urzeezywistnianie konstytucyj- 
nych zasad wolności słowa, jawności życia publicznego oraz społecznej 
kontroli nad organami władzy, inspirowanie aktywności obywatelskiej w 
życiu społecznym. 

Jednym z najważniejszych sposobów zapobieżenia w przyszłości kolej- 
nemu kryzysowi zaufania jest przywrócenie właściwego znaczenia i roli 
opinii publicznej. 

Prasa, radio i telewizja są ważnym instrumentem oddziaływania na prak- 
tykę społeczną. Partia spełnia w stosunku do nich polityczną rolę inspi- 
rującą. Umacnianiu systemu socjalistycznego jako całości powinna służyć 
działalność wszystkich — będących w dyspozycji partii, państwa, stron- 
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nietw politycznych, samorządnych organizacji społecznych i zawodowych 
— środków masowego komunikowania. 

Aby umożliwić rzetelne informowanie opinii publicznej, należy zapew- 
nić dziennikarzom prawnie zagwarantowany dostęp do niezbędnych im 
informacji, a także pełnię praw i warunki do prezentowania materiałów 

cznych i polemicznych — bez względu na stanowiska osób, które są 
obiektem krytyki lub starcia poglądów. Wiąże się to ze wzrostem 'odpawie- 
dzialności dziennikarzy i redakcji za słowo. Muszą zostać stworzone gwa- 
rancje właściwego i szybkiego reagowania na krytykę w prasie, radiu i te> 
lewizji. Gwarancje prawne dla działania środków masowej informacji po- 
winno wprowadzić uchwalenie w najbliższym czasie przez Sejm ustawy 
o kontroli publikacji i widowisk oraz — do połowy 1982 r. — ustawy praso- 
wej. W działaniach tych partnerską, konstruktywną rolę odgrywać po- 
winno Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich i zespoły redakcyjne. 

6. Prawo i obowiązek wypełniania kierowniczej roli PZPR w stosunku 
do ogólnospołecznych środków społecznego komunikowania oraz prasy par- 
tyjnej mają wybieralne organa partii. Organizacje partyjne w redakcjach 
i agencjach mają obowiązek kontroli przestrzegania zasadniczych kierun- 
ków ideowych wytyczonych przez partię. 

Dziennikarze — członkowie partii mają obowiązek kierować się w swej 
pracy jej ideologią, dobrem narodu i socjalistycznego państwa polskiego. 
Muszą podejmować polemikę z przeciwnikami naszej partii i socjalizmu 
z pozycji marksistowsko-leninowskiej ideologii, internacjonalizmu i dobra 
państwa polskiego. 

Prasa partyjna powinna walczyć o urzeczywistnienie w życiu codziennym 
i1deowych zasad socjalizmu, o interesy klasy robotniczej i ludzi pracy, śmia- 
ło przeciwstawiać się wszelkim wynaturzeniom w życiu społecznymi, pozy- 
skując społeczeństwo dla polityki partii i utrwalając w jego odczuciach swą 
wiarygodność. Musi ona spełniać rolę inspirującą w życiu organizacji par- 
tyjnych, w funkcjonowaniu socjalistycznego państwa i życiu społeczeństwa. 
Broniąc generalnej linii partii, dziennikarze mają prawo 1 obowiązek 
przeciwstawiania się wszelkim odstępstwom od tej linii i jej ekstremistycz- 
nym interpretacjom. Prasa partyjna powinna stać na straży demokracji 
i jawności w życiu partii, udostępniać swe łamy dla wypowiadania się we 
wszystkich sprawach dotyczacych partii i jej polityki organizacjom par- 
tyjnym i członkom PZPR oraz stać się platformą partyjnej dyskusji ideolo- 
gicznej. 

7. Szybkiego rozwiązania w pełnej zgodności z kursem partii na rozwój 
socjalistycznej demokracji i umacnianie pozycji socjalizmu wymagają ka- 
drowe, organizacyjne i materialno-techniczne problemy środków masowe- 
go przekazu. Konieczne są działania rządu zmierzające do zahamowania — 
spowodowanego kryzysem gospodarczym — procesu degradacji bazy ma- 
terialnej dla wydawanią prasy oraz działalności radia i telewizji. Działania 
rządu powinny objąć dostosowanie do tych potrzeb krajowej produkcji 
przemysłu papierniczego i poligraficznego, urządzeń łączności, środków 
transportu oraz zaopatrzenia w inne niezbędne materiały. Najpóźniej 
w 1982 r. należy zahamować negatywne tendencje w tej dziedzinie. 

PZPR jest szczególnie zainteresowaną działalnością RSW („Prasa — 
Książka — Ruch” jako centralnej instytucji wydawniczej prasy polskiej 
i książki społeczno-politycznej, Komitet Centralny i terenowe instancje 
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partyjne udzielać będą pełnego poparcia dla rozwoju i doskonalenia RSW. 

8. Zjazd uznaje, że proces socjalistycznej odnowy wymaga wszechstron- 
nego umocnienia zasad praworządności jako warunków. funkcjonowania 
sprawiedliwości społecznej. 

Partia widzi potrzebę dostosowania socjalistycznego systemu prawnego 
do potrzeb i aspiracji ludzi pracy. Opowiada się za szybkim uchwaleniem 
nowych ważnych ustaw, zwłaszcza ustawy o związkach zawodowych, o ra- 
dach narodowych, o przedsiębiorstwach państwowych, o samorządzie za- 
łogi przedsiębiorstwa państwowego, o kontroli publikacji i- widowisk, 
o spółdzielczości, o samorządzie rolniczym, o szkołach wyższych oraz in- 
nych ustaw wynikających z ducha uchwał zjazdowych. 

9. Podkreślając konieczność umacniania socjalistycznej praworządności 
- 1 bezwzględnej realizacji jej zasad, zjazd opowiada się za podniesieniem 
autorytetu prawa i organów je stosujących, a w szczególności Sądu Naj- 
wyższego, sądów powszechnych, Naczelnego Sądu Administracyjnego, pro- 
kuratury, Milicji Obywatelskiej i służby bezpieczeństwa oraz adwokatury. 
Rozważenia wymaga sprawa ujednolicenia sądownictwa powszechnego 
przez włączenie w jego strukturę Okręgowych Sądów Pracy i Ubezpieczeń 
Społecznych, a w przyszłości również sądownictwa administracyjnego. Na- 
leży zwiększyć rangę Państwowego Arbitrażu Gospodarczego przez insty- 
tucjonalne wyposażenie go w atrybuty niezawisłości. | 

10. Zjazd opowiada się za przyspieszeniem prac legislacyjnych, dotyczą- 
cych podstawowych problemów społecznych i ekonomicznych przez upo- 
rządkowanie obowiązującego systemu prawnego, za zapewnieniem pełnego 
przestrzegania niezawisłości sędziowskiej oraz wyłącznej podległości usta- 
wom, a także za zwiększeniem udziału czynnika obywatelskiego w wymia- 
rze sprawiedliwości. 

11. Obrona konstytucyjnej zasady niezawisłości sądu jako podstawowej 
gwarancji praworządności wymaga ochrony tej niezawisłości przed party- 
kularnymi interesami działającymi nie tylko wbrew socjalistycznemu pra- 
wu, ale i najgłębiej pojętym interesom narodowym i ogólnospołecznym. 

Należy rozważyć kwestię odstąpienia od zasady kadencyjności w Sądzie 
Najwyższym oraz tryb powoływania prokuratora generalnego I prezesa 
Sądu Najwyższego przez Sejm PRL. | 

Zjazd zobowiązuje Komitet Centralny i Klub Poselski PZPR do rozwa- 
żenia zgłaszanego w wielu organizacjach partyjnych wniosku o utworzenie 
Trybunału Konstytucyjnego lub powierzenia tego typu funkcji Sądowi 
Najwyższemu i podjęcie odpowiednich inicjatyw ustawodawczych. 

Realizując linię socjalistycznej qdnowy, ściśle przestrzegając zasad pra- 
wa i praworządności organa porządku publicznego i ścigania powinny być 
otoczone poparciem i szacunkiem społeczeństwa. Umacnianie sił porządku 
publicznego jest konieczne dla skutecznego zwalczania wszelkiego rodzaju 
przestępczości i zła społecznego, dla ochrony socjalistycznego ładu ustro- 
jowego i zdecydowanego przeciwdziałania próbom wykorzystywania obec= 
_ nego kryzysu dla celów sprzecznych z polską racją stanu. 

12. Uwzględniając doświadczenia historyczne oraz aktualną sytuację w 
świecie i tendencje jej rozwoju PZPR aktywnie kształtuje szeroko pojętą 
obronność państwa. 

Partia otacza szczególną dbałością ludowe Wojsko Polskie, troszczy sią 
o jego skład osobowy, postawę ideowo-polityczną i morale obywatelskie, 
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jego więź z narodem oraz jego potencjał obronny. Zjazd wyraża szacunek 
i uznanie dla wielotysięcznej rzeszy członków partii w mundurach, dla 
kadry ludowego Wojska Polskiego, dla wszystkich żołnierzy, dla ich do- 
niosłego wkładu w umacnianie siły, bezpieczeństwa i w rozwój ojczyzny, 
w obronę socjalistycznych zdobyczy narodu. 

Umacnianie obronności kraju na gruncie niezłomnego sojuszu polsko- 
-radzieckiego i przynależności do polityczno-obronhego Układu Warszaw- 
skiego to jedno z naczelnych zadań programu i praktycznego działania Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


IV. Młode pokolenie Polski socjalistycznej 


1. Zjazd stwierdza, że głęboki kryzys, jaki przeżywa nasz kraj, dotknął 
w sposób szczególny młodą generację Polaków. Młodzież traktuje go jako 
zagrożenie swej przyszłości. Wynika stąd podstawowy obowiązek partii 
sformułowania realnej perspektywy rozwoju młodego pokolenia; stworze- 
nia warunków do jego pełnego udziału w życiu społecznym i politycznym. 
Młodzież jest szczególnie wrażliwą na rozbieżności między słowem a czy- 
nem, na sprzeczności między ustrojową szansą a swoją rzeczywistą pozycją 
w życiu kraju, na warunki startu życiowego i zawodowego. Rozbieżności 
-między rozbudzonymi aspiracjami a możliwościami ich spełnienia, roz- 
dźwięk między głoszonymi programami a praktyką doprowadziły do za- 
chwiania wiary młodzieży w intencje i linię polityczną partii. 

2. Każdy ruch społeczny i polityczny chcąc osiągnąć swe długofalowe 
cele musi mieć wymiar międzypokoleniowy. Dotyczy to również naszej 
partii. Walka o świadomość młodzieży jest walką o socjalistyczną przy- 
szłość społeczeństwa. 

Sprawy młodzieży będą otoczone szczególną troską i uwagą wszystkich 
ogniw partii i organów państwa. Po wydarzeniach z lat 1980/1981 partia 
prowadzi politykę, w konsekwencji której kierownicze stanowiska w życiu 
gospodarczym, społecznym i politycznym obejmują coraz szerzej ludzie 
młodzi, o wysokich walorach moralnych i kwalifikacjach zawodowych. 

Obowiązkiem partii jest zapewnienie realnych perspektyw rozwoju mło- 
dego pokolenia wynikających z jego roli i miejsca w teraźniejszości i przy- 
szłości kraju, z realizacji ideałów socjalizmu, z budowy nowoczesnego, sil- 
nego i sprawiedliwego socjalistycznego państwa. 

3. Podstawowym obowiązkiem wychowawczym partii wobec młodego 
pokolenia jest walka o przywrócenie jego wiary w prawdziwość i rzetel- 
ność idei, które partia głosi. i 

Chodzi w istocie o walkę o socjalistyczne przekonania młodzieży, o jej 
zaufanie do możliwości realizacji socjalistycznych ideałów pod przewodnic- 
twem partii. Osiągać będziemy to przez powrót do pojęć i prawd podstawo- 
wych i poparcie tych prawd polityką partii. 

Istotą celów partii wobec młodego pokolenia jest sprawienie, by jego 
ideały wiązały się z budową społeczeństwa sprawiedliwości społecznej, 
w którym praca jest źródłem pomyślności narodu, a zarazem kryterium 
pozycji materialnej człowieka i ochrony godności ludzkiej. 

4. Zjazd stoi na stanowisku, że podstawowym założeniem polityki spo- 
łecznej państwa musi być istotna poprawa warunków życiowych młodzie- 
ży i młodych rodzin. Ciężka sytuacja materialna wielu rodzin ogranicza 
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spełnienie ich funkcji społecznych, wywierając negatywny wpływ na stan 
społeczeństwa i na start życiowy młodzieży. Konieczne jest zatem: 

__ — wprowadzenie jasnego i powszechnego systemu zasiłków, kredytów 

dla rodzin oraz osób wychowujących samotnie dzieci; 

— uwzględnienie w rządowym programie rozwiązania problemu miesz- 
kaniowego, katalogu potrzeb młodzieży i sposobów ich rozwiązywania. Ko- 
nieczne jest, aby realizacja tego programu była przedmiotem corocznych 
ocen naczelnych organów państwa; 

,  — zdecydowana poprawa opieki nad dziećmi i młodzieżą, zwłaszcza 

w środowisku wiejskim. W trosce o rodzinę i wychowanie dzieci niezbędne 
jest wprowadzenie długoterminowych płatnych urlopów macierzyńskich 
i zasiłków wychowawczych dla wszystkich matek wychowujących dzieci. 

5. Młode pokolenie Polaków własny rozwój widzi w pracy użytecznej 
i właściwie zorganizowanej, dającej możliwości wykorzystania posiadanych 
umiejętności i kwalifikacji. 

Wspierając'te dążenia i wiążąc je z innymi elementami startu życiowego 
należy: 

— zapewnić pełne i racjonalne zatrudnienie młodych ludzi, zgodnie z ich 
kwalifikacjami oraz potrzebami gospodarki narodowej; 

— sformułować pod adresem młodzieży nową ofertę w zakresie warun- 
ków życia i pracy na wsi, uwzględniając m. in. społeczne i ekonomiczne 
preferencje dla młodych rolników przejmujących gospodarstwa i dla mło- 
dej inteligencji; 

— sformułować jasne i jawne kryteria awansu młodych pracowników, 

oparte o mistrzostwo w zawodzie, rzetelną pracę, kompetencje i zdolności, 
__ posiadane kwalifikacje zawodowe i moralne. 
_" 6. Partia sprzyjać będzie aktywnemu udziałowi młodzieży w życiu spo- 
decznym i politycznym. Niezbędne jest wypracowanie gwarancji udziału 
młodych w formułowaniu programów i koncepcji rozwoju kraju, w podej- 
mowaniu ważnych decyzji politycznych, społecznych i gospodarczych ma- 
jących wpływ na życie młodego pokolenia. Zjazd popiera koncepcje powo- 
łania przy Radzie Ministrów Komitetu do spraw Młodzieży jako organu 
rządu, koordynującego i kształtującego politykę państwa w stosunku do 
młodzieży. 

Zwiększenie udziału młodych we wszystkich formach samorządu śpołe- 
cznego i zawodowego służyć powinno wzmocnieniu rzecznictwa interesów 
młodzieży, kształtowaniu współodpowiedzialności za życie Roc środowi- 
ska i całego kraju. 

7. Partia stawia szczególne zadanie wobec zorganizowanego systemu 
wychowania młodzieży: szkoły, instytucji upowszechniania oświaty i kul- 
"tury. O skuteczności ich oddziaływania zadecyduje przestrzeganie zasady, 
iż młody człowiek jest nie tylko przedmiotem celowych zabiegów wycho- 
wawczych, ale przede wszystkim podmiotem działań przekształcających 
środowisko społeczne i własną osobowość. Ogniwa systemu wychowaw- 
czego muszą sprostać temu wymaganiu. Wciąż aktualnym zadaniem pozo- 
staje tworzenie warunków równego startu wszystkim dzieciom i młodzieży. 
Dotyczy to zwłaszcza środowisk robotniczych i wiejskich, których destęp 
do oświaty i kultury jest utrudniony. 

8. Poprzez zespolone działania wszystkich środowisk, Instytucji i orga- 
nizacji trzeba zapewnić rzeczywiste upowszechnianie kultury fizycznej, 
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rozwój masowego sportu i turystyki przywracając ich podstawowe war+ 
tości zdrowotne, wychowawcze, obronne i rekreacyjne. Sprawą najważ- 
niejszą jest stworzenie warunków dla prawidłowego wychowania fizycz- 
nego dzieci i młodzieży, rozumianego nie tylko jako usprawnianie organi- 
zmu, ale przede wszystkim jako proces kształtujący pełną osobowość mło- 
dego człowieka. 

9. Najpowszechniejszą formą udziału młodych w życiu społecznym jest 
ruch młodzieżowy. 

Zjazd zobowiązuje wszystkie ogniwa partii do udzielania organizacjom 
młodzieżowym pełnego poparcia w tworżeniu warunków do pełnego. re- 
prezentowania potrzeb i interesów młodego pokolenia, wychowania i'przy- 
gotowania młodzieży do życia w socjalistycznym społeczeństwie, aktyw- 
' nego uczestnictwa młodych. w życiu politycznym i społecznym. Powinnością 
socjalistycznych organizacji młodzieżowych jest, obok działań ideowo-wy- 
chowawczych, autentyczne reprezentowanie aspiracji i interesów młodzie- 
ży, kształtowanie głębokiego poczucia politycznej i obywatelskiej współ- 
odpowiedzialności pokolenia młodych Polaków. Samodzielność ruchu mło- 
dzieżowego nie może wykluczać ideowego i politycznego wpływu partii na 
procesy zachodzące w tym ruchu. 

Zjazd podkreśla, że polityczne przywództwo partii w stosunku do socja- 
listycznych związków młodzieży powinno urzeczywistniać się poprzez pro- 
gram partii upowszechniany i realizowany przez młodych członków partii 
działających w ruchu młodzieżowym. 

"10. Partia zwraca się do socjalistycznych związków młodzieży: ZSMP, 
ZHP, SZSP i ZMW o wzmożenie wysiłków na rzecz jedności politycznej 
i ideowej młodego pokolenia w służbie socjalistycznej ojczyźnie. 

11. Zjazd zobowiązuje Komitet Centralny do przygotowania w ciągu 
roku plenarnego posiedzenia KC poświęconego najważniejszym problemom 
młodego pokolenia. 


V. Kierunki przezwyciężania kryzysu, stabilizowania gospodarki kraju 
oraz urzeczywistniania zasad sprawiedliwości społecznej 


1. Zjazd uznaje, że obowiązkiem partii, jej powinnością wobec całego 
społeczeństwa, jest wdrażanie reformy gospodarczej w możliwie krótkich 
terminach. Przeprowadzenie reformy jest zasadniczym warunkiem powo- 
dzenia programu wyjścia z kryzysu i stworzenia podstaw do rozwoju spo- 
łeczno-gospodarczego Polski. Reforma musi być zgodna z podstawowymi 
„ założeniami socjalistycznego systemu społeczno-gospodarczego. 

Podstawowym celem reformy jest zapewnienie wysokiej społecznej efek- 
tywności gospodarowania. Realizacja tego celu wymaga uspołecznienia pla- 
nowania, tj. rozszerzenia udziału wszystkich środowisk społecznych 
w kształtowaniu programów rozwoju, stworzenia warunków do samodziel- 
ności i samorządności przedsiębiorstw działających na zasadach samofinan- 
sowania. 

Zjazd aprobuje podstawowe założenia reformy gospodarczej zawarte 
w „„ierunkach reformy gospodarczej”. Uznaje te założenia za rozwiąza- 
nia odpowiadające współczesnej sytuacji społeczno-gospodarczej oraz 
sprzyjające dalszemu socjalistycznemu rozwojowi Polski. Zjazd zobowią- 

zuje Komitet Centralny, wszystkie . instancje i organizacje partyjne do 
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gruntownej. konsultacji i pracy wyjaśniająco-szkoleniowej oraz kon- 
sekwentnego i i twórczego wcielania zasad reformy gospodarczej. 

Uznając, że niezbędne jest rozpoczęcie wdrażania reformy, uważa się 
za celowe wnikliwe przedyskutowanie, a następnie jak najszybsze uchwa- 
lenie przez Sejm ustaw o przedsiębiorstwach państwowych i o samorządzie 
_ załogi przedsiębiorstwa państwowego, które powinny stworzyć podstawy 
prawno-organizacyjne dla wdrażania reformy. Klub Poselski PZPR powi- 
nien poprzeć w Sejmie tę inicjatywę. 

Zjazd opowiada się za zasadniczą rekonstrukcją i redukcją aparatu ad- 
ministracyjnego. 

Uznając reformę gospodarczą za Sprawę całego śpólaczeństwa: zjazd 
zwraca się o szerokie współdziałanie ZSL i SD, związków zawodowych 
i organizacji młodzieżowych. 

2. Zjazd aprobuje kierunki przezwyciężania kryzysu i stabilizowania go- 
spodarki zawarte w przedłożonym przez rząd programie. Konsekwentne 
wdrożenie działań zawartych w programie jest podstawą ochrony socjal- 
nej i poprawy warunków życia społeczeństwa w przyszłości. 

Zjazd potwierdza wielką wagę działań zarówno doraźnych, mających na 
celu poprawę sytuacji ekonomicznej naszego kraju, jak i zamierzeń długo- 
falowych. Realizacji programu powinny zostać podporządkowane wszelkie 
dostępne środki polityki społeczno-gospodarczej oraz mechanizmy ekono- 
miczne przewidziane w reformie gospodarczej. Należy zabiegać o pozyska- 
nie społecznej aprobaty dla programu stabilizacji. 

3. Działania zmierzające do osiągnięcia równowagi pieniężno-rynkowej 
powinny spowodować wzrost produkcji rynkowej wyrobów i usług. Przy- 
, wrócenie równowagi wymaga zmian w strukturze przemysłu celem wydat- 
nego zwiększenia udziału produkcji rynkowej w całości produkcji przemy- 
słowej. Wymaga również zwiększenia produkcji drobnej wytwórczości oraz 
wyższej podaży usług. Należy zapewnić pierwszeństwo dla produkcji wy- 
robów żywnościowych oraz wyrobów przemysłowych zaspokajających pod- 
stawowe potrzeby społeczne, zwłaszcza rodzin i osób gorzej sytuowanych. 

Istotnym czynnikiem opanowania sytuacji rynkowej jest racjonalne 
kształtowanie dochodów ludności. Niezbędne jest ustalenie przez rząd, 
w porozumieniu ze związkami zawodowymi, nowych terminów realizacji 
uzgodnień dotyczących podwyżek płac, zmian układów zbiorowych i bran- 
żowych kart pracowniczych, zawartych w porozumieniach społecznych. 

4. Zjazd uważa za uzasadnione przeprowadzenie reformy cen detalicz- 
nych, która jest częścią składową reformy gospodarczej. W założeniach re- 
formy należy uwzględnić wpływ zmian cen zaopatrzeniowych na koszty 
wytwarzania artykułów rynkowych, potrzebę stopniowego ograniczania 
dopłat z budżetu państwa oraz potrzebę pobudzania rozwoju produkcji ryn- 
kowej. Reforma powinna doprowadzić do zasadniczego zmniejszenia luki 
między popytem i podażą, zwłaszcza żywności oraz do zmian w strukturze 
konsumpcji. Przeprowadzenie reformy cen detalicznych w powiązaniu. ze 
sprawiedliwą rekompensatą, chroniącą zwłaszcza najniżej zarabiające gru- 
py ludności, wymaga wiarygodnej konsultacji z wszystkimi partiami po- 
litycznymi, związkami zawodowymi, ze społeczeństwem oraz przedstawie- 
nia pełnej informacji całej opinii publicznej. Zaprezentować w niej należy 
wszystkie konsekwencje społeczno-ekonomiczne proponowanej przebudo- 
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wy struktury i poziomu cen i dopiero po uzyskaniu zgody społecznej po- 
"dejmować uzgodnione decyzj je. 

5. W celu osiągnięcia poprawy sytuacji płatniczej kraju niezbędny jest 
przyspieszony rozwój efektywnej produkcji eksportowej oraz racjonalne 
gospodarowanie środkami dewizowymi na import. Należy stworzyć mecha- 
nizmy ekonomiczne oraz wprowadzić nowe rozwiązania organizacyjne, in- 
stytucjonalne i prawne, ułatwiające.i pobudzające wzrost produkcji oraz 
sprzedaży wyrobów i usług na eksport. 

Pilnego rozwiązania wymaga przyznanie przedsiębiorstwom uprawnień 
do prowadzenia samodzielnej działalności eksportowej oraz tworzenia fun- 
duszu dewizowego na import uzupełniający, niezbędny dla tej produkcji. 

Nowego uregulowania wymaga nadzór i kontrola państwa nad tą dzia- 
łalnością. 

Rząd opracuje w ciągu pół roku długofalowy program proeksportowego 
rozwoju gospodarki narodowej, uwzględniający programy poszczególnych 
organizacji gospodarczych. Program ten powinien respektować zobowiąza- 
nia handlowe oraz specjalizacyjno-kooperacyjne, wynikające z umów i po- 
rozumień z krajami RWPG, a także z pozostałymi krajami. Wzrost ekspor- 
tu musi zapewnić uregulowanie zobowiązań kredytowych w nowych, uzgo- 
dnionych terminach. 

Popieranie eksportu i pobudzanie pożądanych zmian strukturalhych wy= 
maga zapewnienia organizacjom gospodarczym właściwej informacji oraz 
propagowania wiedzy o niezbędności współpracy z zagranicą, umocnienia 
miejsca JPolski w międzynarodowym podziale pracy, a także informacji 
o bilansie płatniczym państwa. 

Równorzędnie do produkcji eksportowej traktować należy rozwój opła- 
calnej produkcji zastępującej import. , 

Działania zmierzające do zapewnienia równowagi gospodarczej wew- 
nętrznej i zewnętrznej kraju powinny zapewnić umocnienie roli złotego 
polskiego, wprowadzenie jednolitego kursu walutowego, a w perspektywie 
wymienialności złotówki. 

„, . 6. Ważnym czynnikiem przezwyciężenia kryzysu i wejścia naszej go- 

spodarki na drogę rozwoju jest zacieśnienie współpracy ze Związkiem Ra- 
dzieckim i innymi krajami RWPG. Zjazd zobowiązuje rząd i jego organy, 
instytucje i organizacje gospodarcze do rzetelnego wywiązywania się 
z dwustronnych i wielostronnych umów realizowanych w ramach RWPG. 

Zjazd potwierdza nasze żywotne zainteresowanie urzeczywistnianiem 
wieloletnich, kierunkowych programów współpracy gospodarczej krajów 
RWPG, dotyczących zwłaszcza gospodarki paliwowo-energetycznej i su- 
rowcowej, zaopatrzenia gospodarki żywnościowej w nowoczesne środki 
techniczne. 

IX Zjazd wyraża poparcie dla propozycji rządu PRL Pzedstawdańsch na 
XXXV Sesji RWPG w.Sofii w sprawie nawiązania współpracy z krajami 
członkowskimi w celu wspólnego zakończenia inwestycji oraz efektywnego 
wykorzystania wolnych zdolności produkcyjnych w naszym przemyśle. 
Zjazd w pełni popiera inicjatywę KPZR w sprawie zwołania narady sekre- 
tarzy komitetów centralnych partii komunistycznych i robotniczych krajów 
RWPG, na której zostałyby rozpatrzone podstawowe kwestie dotyczące 
zacieśnienia współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej, podniesienia 
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jej efektywności oraz przyspieszenia socjalistycznej integracji gospodar- 
czej. 

7..W polityce inwestycyjnej ze względu na konieczność ograniczónia 
poziomu inwestowania i zmniejszenia udziału nakładów inwestycyjnych 
w dochodzie narodowym, niezbędna jest koncentracja środków na celach 
wiodących, do których należą: gospodarka żywnościowa, mieszkaniowa, in- 
tensyfikacja eksportu, rozbudowa bazy paliwowo-energetycznej i surow- 
cowej, ochrona zdrowia i środowiska naturalnego oraz oświata i kultura. 
W dziedzinie inwestycji jako generalną wytyczną należy przyjąć moder- 
nizację i rekonstrukcję istniejącego potencjału wytwórczego, podporządko- 
waną harmonizacji rozwoju bazy wytwórczej gospodarki narodowej. 

Dla opanowania sytuacji na froncie inwestycyjnym niezbędne jest ogra- 
niczenie liczby budów, zasadnicze skrócenie cyklu budowy i osiągania pro- 
jektowanych zdolności produkcyjnych. Przy podejmowaniu decyzji o za- 
trzymaniu określonych inwestycji należy wziąć pod uwagę stan ich za- 
awansowania, wielkość nakładów niezbędnych do ich zakończenia, społe- 
czno-ekonomiczną efektywność. Rząd powinien dokonać ponownej analizy 
programu inwestycyjnego, uwzględniając wymienione kryteria i ustalając 
tryb i termin realizacji inwestycji. 

W pilnym trybie należy podjąć SECYZJE związane z realizacją umów i po- 
rozumień międzynarodowych. 

8. W polityce zatrudnienia rząd powinien respektować podstawową za- 
sadę naszego ustroju gwarantującą każdemu obywatelowi prawo do pracy. 
Ze względu na trudną sytuację gospodarczą kraju oraz konieczność niedo- 
puszczenia do bezrobocia, zjazd uznaje za uzasadnione dokonanie niezbęd- 
nych przemieszczeń pracowników. Przy przemieszczaniu zatrudnienia uw- 
zględnić należy przede wszystkim potrzeby gałęzi surowcowych, a także 
potrzeby energetyki i całej sfery usług i handlu. Pracownikom przecho- 
dzącym do pracy w rolnictwie, rzemiośle i usługach — rząd i władze tere- 
nowe powinny udzielić niezbędnych ułatwień i pomocy kredytowo-mate- 
riałowej. 

9. Najważniejszym zadaniem warunkującym przezwyciężenie kryzysu 
jest zwiększanie produkcji paliw, energii i surowców oraz oszczędne go- 
spodarowanie nimi. Zjazd uważa za niezbędne sporządzenie przez rząd 
w ciągu najbliższych miesięcy całościowego bilansu energetycznego kraju 
i na tej podstawie opracowanie kompleksowego, długofalowego programu 
rozwoju energetyki oraz programu stopniowego obniżania energochłon- 
ności produkcji. 

W górnictwie węgla kamiennego i kauiatóćżo, rud żelaza, metali koloro- 
_wych, siarki, ropy i gazu oraz soli ważnym kierunkiem działania na rzecz 
wzrostu wydobycia i wydajności pracy jest poprawa zaopatrzenia w ma- 
teriały, urządzenia i części zamienne. Jest to zadanie wszystkich gałęzi go- 
spodarki narodowej. Decydujące znaczenie dla stabilizacji i dalszego roz- 
woju gospodarki ma wzrost wydobycia węgla kamiennego, który stanowi 
główną bazę energetyczną kraju oraz odgrywa ważną rolę w handlu zagra- 
nicznym. Z tego względu podjąć należy niezbędne działania zmierzające 
do pełnego i racjonalnego wykorzystania posiadanego potencjału technicz- 
nego górnictwa oraz do odpowiedniej organizacji pracy. Zasadniczej popra- 
wy wymagają warunki pracy i bytowe górników. 


Pilnego rozważenia wymaga sytuacja polskiego hutnictwa. 
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10. Zjazd uważa za niezbędne zapewnienie warunków dla wszechstron- 

- nego rozwoju gospodarki morskiej i przemysłu okrętowego oraz pełnego 

wykorzystania ich potencjału. Wynika to ze znaczenia gospodarki morskiej 

dla rozwoju i efektywności całej gospodarki narodowej. Rekonstrukcję oraz 

dalszy rozwój morskiej floty handlowej i rybackiej należy opierać głów- 
nie na potencjale polskiego przemysłu stoczniowego. :- ' 

Zacieśnić należy współpracę z gospodarką morską innych krajów RWPG. - 
Wykorzystując dogodne położenie geograficzne oraz cały istniejący poten- 
cjał transportowy kraju, zwiększać należy rozmiary tranzytu. 

Zjazd zobowiązuje Komitet Centralny do rozpatrzenia na swym plenar- 
nym posiedzeniu w pierwszym półroczu 1982 roku całokształtu zagadnień 
funkcjonowania i rozwoju gospodarki morskiej. 

Ze względu na specyfikę transportu lądowego i lotniczego, ich znaczenie 
dla gospodarki narodowej, konieczne jest opracowanie do końca br. ra- 
portu o ich stanie obejmującego kompleksowo problematykę tej gałęzi go- 
spodarki narodowej. W oparciu o raport należy opracować stosowny pro- 
gram. i 

11. Zjazd deklaruje, że długofalową politykę społeczną partii określają 
następujące zasady: 

— wynagradzanie według wyników pracy; 

— stwarzanie warunków do osiągnięcia przez każdą rodzinę pracowni- 
czą co najmniej minimum socjalnego; | 

— zabezpieczenie społeczne i pomoc socjalna osobom 'w wieku poproduk-. 
cyjnym, inwalidom i osobom niepełnosprawnym w mieście i na wsi; 

— dążenie do zapewnienia każdej rodzinie .samodzielnego mieszkania; 

— zagwarantowanie opieki zdrowotnej, kompleksowej rehabilitacji lecz- 
niczej i społeczno-zawodowej oraz odpowiednich warunków pracy i wy- 
poczynku; | 

— urzeczywistnienie równego startu życiowego młodego pokolenia ze 
wszystkich regionów, środowisk zawodowych i grup społecznych; 

— jawne i sprawiedliwe proporcje dochodów. 

12. Podstawowym źródłem dochodów obywatela jest praca, która jest nie 
tylko prawem, ale i powinnością. Od wydajności i jakości pracy zależeć 
powinien poziom wynagrodzenia. W pracach nad taryfikatorami kwalifi- 
kacyjnymi i układami zbiorowymi rząd powinien określić prawidłowe pro- 
porcje płac pomiędzy podstawowymi zawodami i stanowiskami. Chodzi 
o ustalenie takich zasad, aby pracownik w danym zawodzie i wykonujący 
taką samą pracę w podobnych warunkach uzyskiwał taką samą płacę pod- 
stawową. 

Zjazd popiera założenia reformy gospodarczej polegające na tym, że 
środki finansowe na płace i ich wzrost tworzone będą na podstawie wyni- 
ków ekonomicznych przedsiębiorstwa. Szczegółowy ich podział należeć po- 
winien do kompetencji przedsiębiorstwa i samorządu załogi. | 

13. W polityce socjalnej dążyć należy do zapewnienia każdej rodzinie 
pracowniczej poziomu minimum socjalnego. Dotyczyć to powinno zwłasz- 
cza ustalenia najniższych poziomów płac, emerytur, rent. W systemie re- 
kompensaty uwzględnić należy szczególnie potrzeby rodziny i osób żyją- 
cych na poziomie minimum socjalnego. W stosunku do ludności wiejskiej 
wdrożyć należy system zapewniający niezbędną pomoc socjalną. W polityce 
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ekonomicznej stwarzać należy materialne warunki do ochrony i systema- 
tycznego podnoszenia poziomu minimum socjalnego. 

14. Zjazd opowiada się za wprowadzeniem i utrwaleniem sprawiedli- 
wych płac i dochodów oraz za pełną ich jawrością. Za najbardziej uzasad- 
"nione w latach 80 partia uważa proporcje: wynagrodzenie najniższe stano- 
wić powinno połowę wynagrodzenia średniego, a wynagrodzenie najwyż- 
sze 3,5-krotność średniego. Proporcje te dotyczyłyby wynagrodzeń nie 
obejmujących zarobków z tytułu godzin nadliczbowych oraz dodatków za 
pracę w warunkach uciążliwych i szkodliwych dla zdrowia. N ależy również 
uregulować proporcje emerytur i rent. Odpowiednio do tych ustaleń należy 
prowadzić politykę podatkową ograniczającą nadmiernie wysokie dochody 
z wszystkich tytułów, która objąć powinna pracowników gospodarki uspo- 
łecznionej i sektora nieuspołecznionego. 

Jednocześnie zjazd podkreśla, że należy stworzyć klimat społecznej de- 
zaprobaty dla ludzi żyjących na koszt pracującego społeczeństwa i stanow- 
czo przeciwdziałać wykorzystywaniu przez nich kryzysu gospodarczego 
kraju dla osiągania wysokich — spekulacyjnych i przestępczych dochodów. 
_" 15. Zjazd uznaje pomoc rodzinom, zwłaszcza wielodzietnym, niepełnym 

i młodym, za istotny element polityki społecznej. W systemie świadczeń 
socjalnych, zarówno rzeczowych, jak i finansowych a zwłaszcza zasiłków 
- rodzinnych, rzetelnie uwzględniać należy sytuację materialną rodzin, bio- 
rąc za podstawę zmiany kosztów utrzymania i minimum socjalne. Na 
szczególną preferencję zasługują dzieci kalekie. Zwiększyć należy możli- 
wość korzystania z funduszu alimentacyjnego oraz wprowadzić mechanizm 
podwyższania zasiłków kompensujących wzrost kosztów utrzymania. Prze- 
widziany do wprowadzenia w bieżącym roku zasiłek wychowawczy należy 
— w miarę możliwości ekonomicznych kraju, wzrostu kosztów utrzymania 
i minimum socjalnego — stopniowo zwiększać, a urlop związany z tym 
zasiłkiem stopniowo wydłużać do 3 lat. Należy rozszerzać pomoc kredytową 
państwa i zakładów pracy dla młodych rodzin pracowniczych, studenckich 
oraz rodzin niepełnych, zwiększyć ilość miejsc w żłobkach i przedszkolach, 
szczególnie w nowych osiedlach, oraz zapewnić niezbędne remonty już ist- 
niejących placówek. Należy również rozwijać opiekę nad uczniami szkół 
podstawowych w przypadku, gdy oboje rodzice pracują. 

16. Zjazd zobowiązuje Komitet Centralny oraz zwraca się do rządu 
o opracowanie i wniesienie w 1981 roku do Sejmu projektu nowej ustawy 
emerytalno-rentowej, z uwzględnieniem należnych uprawnień dla komba- 
tantów. Powinna ona zakładać stopniową likwidację rent i emerytur stare- 
go portfela, większe uzależnienie wymiaru emerytur i rent od stażu pracy, 
stworzenie mechanizmów rekompensaty wzrostu kosztów utrzymania oraz 
podnoszenie górnej granicy zarobków bez utraty prawa do świadczeń, 
a także sprawiedliwe zasady dodatków wynikających z posiadanych odzna- 
czeń. Po wszechstronnej analizie funkcjonowania dotychczasowego syvste- 
mu emerytalnego dla rolników indywidualnych Klub Poselski PZPR 
wspólnie z Klubem Poselskim ZSL wniosą do końca 1981 r. do Sejmu pro- 
jekt nowej ustawy w tej dziedzinie. 

17. Zjazd uznaje, że celem polityki społeczno-ekonomicznej państwa so- 
cjalistycznego jest zapewnienie każdej rodzinie samodzielnego mieszkania. 
Wymaga to rozwoju budownictwa mieszkaniowego, infrastruktury techni- 
cznej oraz modernizacji i poprawy wykorzystania istniejących zasobów 
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mieszkaniowych. Towarzyszyć temu powinno zorganizowanie środowiska 
przestrzennego miast i wsi wraz z komunikacją publiczną i siecią telefo- 
niczną. Należy zapewnić udział nakładów na budownictwo mieszkaniowe, 
infrastrukturę techniczną oraz osiedlowe inwestycje towarzyszące w glo- 
balnych nakładach inwestycyjnych na poziomie co najmniej 30 proc, 
w okresie wieloletnim tworząc w ten sposób warunki do stopniowego wzro- 
stu ilości budowanych mieszkań. 

Należy stworzyć warunki dla budownictwa indywidualnego w miastach 
'i na wsi poprzez przygotowywanie terenów, wzrost produkcji materiałów 
budowlanych oraz rozwój rzemiosł budowlanych. Jest to ważne żadanie 
władz terenowych. Rząd powinien pobudzać angażowanie środków i zaso- 
bów ludności w budownictwo mieszkaniowe. Pomoc kredytowa państwa 
powinna obejmować wszystkie formy budownictwa mieszkaniowego. 

Należy stworzyć warunki do aktywności i inicjatyw społecznych, rozwo- 
ju samorządnej spółdzielczości, a także stworzyć gwarancje sprawiedliwe- 
go, jawnego, kontrolowanego społecznie rózdziału mieszkań, działek i ma- 
teriałów budowlanych. Rząd powinien uregulować przępisy prawne doty- 
czące trybu i zasad udzielania pomocy rzeczowej zakładów pracy dla bu- 
downictwa indywidualnego. 

Dla zapewnienia samorządności spółdzielni mieszkaniowych konieczne 
jest, aby wybudowane przez nie mieszkania przydzielane były wyłącznie 
ich członkom i w kolejności ustalonej przez organa samorządowe. Zaspo- 
kojeniu pozostałych potrzeb mieszkaniowych powinno służyć przywrócenie 
budownictwa komunalnego oraz budownictwa dla zakładów pracy. 

Zjazd aprobuje inicjatywę Klubu Poselskiego PZPR dotyczącą noweli- 
zacji prawa lokalowego i wprowadzenia do niego zasady, że jedna rodzina 
ma prawo tylko do jednego mieszkania. Rząd i władze terenowe podejmą 
niezbędne działanie w tej sprawie jeszcze w roku bieżącym. Należy stwo- 
rzyć system pomocy socjalnej dla rodzin, dla których wydatki mieszkanio- 
we są nadmiernym obciążeniem. 

18. Program poprawy ochrony zdrowia i ochrony środowiska powinien. 
stanowić integralną część reformy gospodarczej. Zjazd zobowiązuje rząd do 
szybkiego opracowania raportu o stanie ekologicznym i stanie zdrowia spo- 
łeczeństwa oraz 5-letniego programu rozwoju opieki zdrowotnej i społecz- 
nej,,a także narodowego i regionalnych programów ochrony środowiska, 
a zwłaszcza atmosfery, wód i lasów. Zjazd widzi również potrzebę opraco- 
wania i konsekwentnej realizacji tzw. programu minimum potrzeb służby 
zdrowia. 

W obecnej sytuacji gospodarczej należy podjąć przede wszystkim zespół 
działań stabilizujących i gwarantujących poprawę świadczeń zdrowotnych 
i społecznych, a także zapobiegających dalszej degradacji środowiska na- 
turalnego. 

W zakresie służby zdrowia niezbędne jest: 

— zaspokojenie podstawowych potrzeb dziecka, koniecznych dla jego 
zdrowia oraz prawidłowego rozwoju psychicznego i fizycznego, 

— poprawa zaopatrzenia w leki o podstawowym znaczeniu dla lecz- 
nictwa, 

— zwiększenie dostaw sprzętu i aparatury medycznej, 

— pokrycie zapotrzebowania na środki czystości i dezynfekcyjne, 

— zapewnienie niezbędnych środków inwestycyjnych, 
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— zaopatrzenie zakładów służby zdrowia i opieki społecznej w żywność 
i energię, 

— prawidłowe rozmieszczenie fachowych. kadr służby zdrowia w terenie. 

W zakresie ochrony środowiska należy: 

— wprowadzić jako zasadę 6 aGalRe, iż za skutki zanieczyszczeń odpo- 
wiadają przedsiębiorstwa i zobowiązane są zapewnić ochronę środowiska, 

— stworzyć system skutecznych mechanizmów  prawno-finansowych, 
które zmuszałyby administrację państwową i gospodarczą do realizacji pro- 
gramów ochrony środowiska. 

W celu zrealizowania zadań służby zdrowia niezbędne jest pełne wyko- 
nanie planowanych zadań inwestycyjnych z maksymalnym wykorzysta- 
niem środków społecznych z NFOZ, które powinny uzupełniać stale rosnące 
nakłady inwestycyjne z budżetu państwa. 

Wobec narastającej fali alkoholizmu i zjawisk narkomanii zjazd zobo- 
wiązuje rząd do podjęcia konkretnych aecyzli dla opanowania tej plagi 
społecznej. 

Konieczne jest pełniejsze wykorzystanie każe materialnej i kadrowej re- 
sortowych służb zdrowia dla ochrony zdrowia ogółu obywateli. 

19. Zjazd uznaje za słuszne wprowadzenie — po przezwyciężeniu kryzy- 
su i ustabilizowaniu gospodarki — 40-godzinnego tygodnia pracy w go- 
spodarce uspołecznionej. Należy także stopniowo eliminować pracę kobiet 
w przemyśle na II| zmianie. Procesowi temu towarzyszyć ma odpowiedni 
wzrost wydajności i poprawa organizacji pracy, tak aby nie tylko nie po- 
wodował obniżenia produkcji, ale sprzyjał jej wzrostowi. Władze tereno- 
we dostosowywać powinny, odpowiednio do skracania czasu pracy, orga- 
nizację pracy handlu, usług oraz służb komunalnych. 

Wobec zwiększenia dni wolnych od pracy — wypoczynek załóg pracow- 
niczych i ich rodzin powinien pozostać ważnym elementem działalności 
socjalnej. Lepiej należy wykorzystywać istniejącą bazę wczasowo-wypo- 
czynkową, m. in. w drodze zmian w jej zarządzaniu, mających na celu udo- 
stępnienie jej ludziom wszystkich zawodów. Należy zapewnić dogodne wa- 
runki dla organizacji nowych, pracowniczych ogrodów działkowych, dążąc 
do podwojenia ich liczby. 

Należy zapewnić poprawę warunków pracy oraz rozwiązać problem do- 
jazdów do pracy przez poprawę wykorzystania taboru i rozwój komunika- 
cji masowej. Przedsięwzięcia poprawiające warunki pracy, zwłaszcza ucią- 
żliwej i szkodliwej dla zdrowia, oraz świadczenia profilaktyczne muszą być 
w zakładach pracy szczególnie preferowane. 

20. Szczególnie ważnym zadaniem jest poprawa warunków zakupu, 
a zwłaszcza zapewnienie ciągłości sprzedaży artykułów pierwsżej potrzeby. 
Likwidacja zaniedbań bazy materialno-technicznej handlu wymaga w la- 
tach 80 wzrostu udziału handlu w nakładach inwestycyjnych i ogólnym 
zatrudnieniu. 

Zjazd potwierdza słuszność stanowiska zajętego przez Biuro Polityczne , 
KC PZPR wspólnie z Prezydium CK SD w sprawie rozwoju usług i drobnej 
wytwórczości. Jednocześnie uznaje konieczność zapewnienia rzemiosłu wa- 
runków stabilizacji i rozwoju. Zwiększyć się powinien udział drobnej wy- 
twórczości w produkcji przemysłowej, co powinno w istotnym stopniu po- 
prawić zaopatrzenie rynku, zwiększyć eksport oraz wzbogacić kooperację. 
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Zjazd wyraża przekonanie, że reforma gospodarki i administracji państwo- 
wej przyczyni się do poprawy sprawności i kultury obsługi obywateli 
w jednostkach usługowych, urzędach i organach administracji. 


VI. Rzeczywiste pierwszeństwo dla rolnictwa 
i poprawy wyżywienia narodu 


1. Dla bytu narodu fundamentalne znaczenie mają rolnictwo i gospodar- 
ka żywneściowa. Zjazd nadaje najwyższą rangę.sprawom wyżywienia 
i uznaje za słuszne wytyczne Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL w kwestii polityki rolnej. Zjazd gwarantuje trwałość polityki rol- 
nej. Rolnictwo jest jedno, a cała gospodarka narodowa musi służyć potrze- 
bom jego rozwoju. ! 

Dotyczy to przede wszystkim przemysłu, który musi w bieżącym pięcio- 
leciu co najmniej podwoić potencjał wytwórczy środków niezbędnych dla 
produkcji rolniczej i przetwórstwa spożywczego. Trzeba zapewnić szybkie 
tempo rozwoju głównie takich środków produkcji, jak ciągniki i maszyny, 
nawozy i środki ochrony roślin, leki i dodatki paszowe, materiały budowla- 
ne, węgiel, paliwa dla maszyn i energia elektryczna. Na wsi odczuwa się 
dotychczas brak elementarnych. środków produkcji rolniczej. Dlatego 
w ciągu najdalej dwóch lat musi być rozwiązany problem zaopatrzenia 
w konny i drobny sprzęt rolniczy, narzędzia i urządzenia. Musi także w tym 
czasie zostać rozwiązany problem części zamiennych, których głęboki brak 
paraliżuje gospodarkę rolną. Niezbędne jest zwiększenie w bieżącej pię- 
ciolatce nakładów inwestycyjnych na rolnictwo i przemysł spożywczy do 
poziomu 30 proc. ogółu nakładów inwestycyjnych. Tylko tą drogą rolnictwo 
i przemysł rolno-spożywczy mogą realnie urzeczywistnić społecznie uznany 
postęp w wyżywieniu narodu oraz w zakresie wydajności pracy na wsi 
'i efektywności wykorzystania całej bazy wytwórczej gospodarki żywno- 
ściowej. 

2. Polskie rolnictwo jest jedno, chociaż ma charakter wielosektorowy 
i każdy z tych sektorów w miarę swego udziału we władaniu ziemią ma. 
obowiązek wnosić wkład w dzieło wyżywienia narodu. Wszystkim sekto- 
rom zapewnione będą jednakowe społeczno-ekonomiczne warunki funkcjo- 
nowania i rozwoju. | | 

Ziemia musi być jak najlepiej wykorzystywana, zaś wzrost żyzności gle- 
by przedmiotem powszechnej troski. Ograniczyć należy do niezbędnego 
minimum przekazywanie ziemi na cele nierolnicze. Obrót ziemią, który 
powinien sprzyjać poprawie struktury gospodarstw indywidualnych i uspo- 
łecznionych, przekazany będzie pod kontrolę samorządu wiejskiego w gmi- 
nie oraz załóg gospodarstw spółdzielczych i państwowych. 

Największy udział w produkcji żywności mają indywidualne gospodar- 
stwa rolne. Są one trwałym elementem naszej socjalistycznej gospodarki. 
Zjazd potwierdza nienaruszalność chłopskiej własności i prawne gwaran- 
cje jej dziedziczenia. Państwo sprzyjać będzie umacnianiu się państwowych 
i rozwojowi spółdzielczych gospodarstw rolnych, które spełniają ważną rolę 
w rozwijaniu postępu w rolnictwie. Uzyskana przez te gospodarstwa pełna 
samodzielność ekonomiczna zapewniać musi wzrost produkcji i efektyw- 
ność gospodarowania oraz przyczynić się do poprawy warunków bytu załóg 
robotniczych. Sektor uspołecznionego rolnictwa będzie rozwijał współpracę 
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z gospodarstwami indywidualnymi, wspierał je rolniczymi środkami pro- 
dukcji w interesie i dla większych ogólnospołecznych korzyści. 

3. Zjazd opowiada się za przestrzeganiem nienaruszalnej zasady stałej 
i należytej opłacalności produkcji rolniczej przy uwzględnieniu właściwych 
relacji cen produktów rolnych do cen środków produkcji, usług i cen deta- 
licznych żywności. Koszty i opłacalność produkcji rolniczej analizowane 
będą przez ośrodki naukowe, Ministerstwo Rolnictwa i Gospodarki Żżywno- 
ściowej oraz organizacje samorządu wiejskiego i pracowniczego. Na tej 
podstawie podejmowane będą przez rząd korekty cen na płody rolne. Uw- 
zględniać one także muszą prawidłowe wewnętrzne relacje pomiędzy ce- 
nami produktów poszczególnych gałęzi produkcji rolniczej. 

Zjazd opowiada się za zmodyfikowaniem systemu polityki kredytowej 
i podatkowej wobec wsi i rolnictwa. Celem tej polityki winna być stabili- 
zacja i rozwój produkcji rolnej, a także umacnianie stabilnych perspektyw 
gospodarowania. 

4, W strategii rozwoju rolnictwa podstawowe znaczenie ma wyprzedza- 
jący rozwój produkcji roślinnej w stosunku do całej produkcji rolniczej. 
Temu celowi musi służyć kompleks przedsięwzięć, a przede wszystkim 
szybki wzrost melioracji użytków rolnych. Na tej podstawie można będzie 
szybciej zwiększać produkcję pasz — a lepiej nimi gospodarując tworzyć 
sprzyjające warunki dla rozwoju produkcji zwierzęcej oraz przywracać 
tendencje rozwojowe w chowie zwierząt i produkcji artykułów pochodze- 
nia zwierzęcego. Należy zdecydowanie rozszerzyć racjonalną konserwację 
pasz zielonych i ziemniaków. Wykorzystać należy wszystkie możliwości 
produkcji pasz własnych, zdecydowanie zmniejszać udział pasz importowa- 
nych w produkcji zwierzęcej. Zmienić należy także strukturę pasz z im- 
portu. 

Należy tworzyć wszechstronne warunki rozwoju usług produkcyjnych 
i bytowych na wsi. 

5. Zjazd opowiada się z całą mocą za socjalistyczną odnową wsi. Symbo- 
lem tej odnowy jest odradzanie się samorządu rolniczego, którego tradycje 
zakorzenione są głęboko w historii wsi polskiej. Zjazd uznaje, że odrodzo- 
nemu samorządowi i jego wszystkim organizacjom, w tym także związko- 
wym zagwarantowane być muszą prawno-organizacyjne warunki do ich 
bezpośredniego wpływu na działalność gospodarczą i społeczną wsi i rol- 
nictwa. Samorząd jest pełnoprawnym partnerem w rozstrzyganiu wszyst- 
kich spraw wsi. | 

Partia nadal wspierać będzie rozwój kółek rolniczych jako masowej spo- 
łeczno-zawodowej i związkowej organizacji rolników z zachowaniem jed- 
ności funkcji gospodarczych i społecznych. 

Bardzo duże znaczenie mieć będzie współdziałanie Niezależnego Samo- 
rządnego Związku Zawodowego Rolników zrzeszonych w kółkach rolni- 
czych z Niezależnym Samorządnym Związkiem Zawodowym Rolników In- 
dywidualnych „Solidarność” orąz innymi organizacjami związkowymi. 

Partia opowiada się za tworzeniem korzystnych warunków dla rozwoju 
działalności gospodarczej i społecznej kół gospodyń wiejskich, zrzeszeń 
branżowych i organizacji młodzieżowych na wsi, za ich coraz większym 
udziałem w decydowaniu o sprawach życia i pracy na wsi. Partia popiera 
rozwój różnych form spółdzielczości na wsi w EE obsługi bytowej i pro- 
dukcyjnej ludności. | 
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Zjazd zobowiązuje wszystkie wiejskie organizacje partyjne, by w ścisłej 
współpracy z ZSL, działając poprzez swoich członków wspierały aktywiza- 
cję samorządu wiejskiego, który stoi na straży godności rolników, współ- 
działa w rozwiązywaniu spraw bytowych i produkcyjnych wsi. 

6. Zjazd stoi na gruncie jednakowego dostępu ludności: miast i wsi do 
dóbr cywilizacyjnych. Opowiada się za zrównywaniem warunków socjal- 
nych mieszkańców miast i wsi. Sprzyjać temu powinien nowy system eme- 
rytalny rolników. ; 

System oświaty wiejskiej zapewnić powinien równy start życiowy dzie- 
ciom i młodzieży wiejskiej. Konieczne jest rozszerzenie bezpośrednio we 
wsiach sieci szkół podstawowych z odpowiednio wykwalifikowaną kadrą 
"i wyposażeniem w pomoce naukowe i rozwiązanie problemu dowozu dzieci 
do szkół. Zmodyfikowany system oświaty uwzględniać musi wychowanie 
przedszkolne wraz ze zwiększeniem ilości miejsc i poprawą warunków so- 
cjalnych. Stworzyć też trzeba nowy system stypendialny i rozwijać bazę 
internatową dla młodzieży szkół ponadpodstawowych. Kształcenie winno 
skuteczniej sprzyjać podnoszeniu kwalifikacji zawodowych rolników oraz 
osób zatrudnionych w zawodach pozarolniczych. Wysiłek rolników wspie- 
rany będzie wiedzą i doświadczeniem zweryfikowanej, wysoko kwalifiko- 
wanej służby doradczej. Szybki postęp produkcyjny w dużym stopniu bę- 
dzie uzależniony od skutecznej pomocy ludzi nauki. 

Za. bardzo ważny'czynnik rozwoju społecznego wsi uznaje się tworzenie 
korzystniejszych warunków ułatwiających szerszy dostęp do dóbr kultury 
ogólnonarodowej. 

Zjazd stwierdza, że niezbędnym warunkiem poprawy życia i pracy mie- 
szkańców wsi jest dobrze zorganizowana opieka zdrowotna i socjalna. 
W tym celu zwiększyć należy liczbę wiejskich ośrodków zdrowia z kadrą 
specjalizującą się w leczeniu chorób zawodowych rolników, poprawić wy- 
"posażenie lecznictwa wiejskiego w sprzęt, aparaturę medyczną i leki. Za- 
pewnić też należy rolnikom równy dostęp do uzdrowisk i sanatoriów. 

Zwielokrotniona musi być troska i opieka nad rodzinami wielodzietnymi, 
kobietami, w tym szczególnie samodzielnie gospodarującymi, ludźmi star- 
szymi, a zwłaszcza niepełnosprawnymi. Zwiększona też musi być pomoc 
dla rolników dotkniętych klęskami losowymi i czasowo niezdolnymi do 
pracy. | 

7. W poprawie wyżywienia społeczeństwa ważna rola przypada prze- 
mysłowi rolno-spożywczemu. Konieczna jest aktywizacja i rozwój bazy su- 
rowcowej, a także rozbudowa i modernizacja przemysłu spożywczego zgo- - 
dnie z pożądanym modelem konsumpcji. Dotyczy to zwłaszcza przemysłów: 
mleczarskiego, zbożowo-młynarskiego, olejarskiego, cukrowniczego, owo- 
cowo-warzywnego, ziemniaczanego, chłodniczego, produkcji drobiarskiej, 
a także paszowego i utylizacyjnego. Dla potrzeb przemysłu spożywczego 
niezbędne jest zapewnienie dostaw maszyn, środków transportu, narzędzi 
i części zamiennych, węgla, energii, a także materiałów i surowców ( w tym 
także z importu) na poziomie gwarantującym zabezpieczenie pełnego wy- 
korzystania istniejąćych mocy produkcyjnych. 

Bezwzględnej poprawy wymagają warunki techniczne i organizacja zao- 
patrzenia wsi w środki produkcji i skupu płodów rolnych. Istotnym czyn- 
nikiem zmniejszenia marnotrawstwa surowców rolniczych powinna być 
rozbudowa bazy przechowalniczej. Zjazd opowiada się także za wszech- 
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stronnym rozwojem lokalnego, drobnego przetwórstwa rolno-spożywcze- 
go. Należy tworzyć warunki, by przetwórstwo rolno-spożywcze w latach 
osiemdziesiątych stało się naszą narodową specjalnością. 

8. Lasy stanowią 27,6 proc. powierzchni kraju i są odnawialnym źródłem 
zaopatrzenia gospodarki narodowej w surowce drzewne. Konieczne jest 
zwiększenie troski o ochronę lasów i zachowanie ich walorów przyrodni- 
czych. Należy zrównoważyć wyrąb drewna z możliwościami i potrzebami 
biologicznymi lasów. 

W celu zwiększenia przyrostu masy drzewnej należy zintensyfikować 
prace hodowlane w lasach, tak państwowych jak i chłopskich. 

W przemysłowym przerobie drewna zwiększyć należy udział surowca 
cienkiego i odpadów drzewnych oraz poszukiwać oszczędnych technologii 
jego wykorzystania. Rozszerzyć wykorzystanie surowców leśnej produkcji 
niedrzewnej. a 

Poprawie musi ulec poziom wyposażenia technicznego pracy w leśnic- 
twie oraz warunki socjalno-bytowe i mieszkaniowe pracowników leśnić- 
twa i przemysłów drzewnych. | 

Niezbędne jest zapewnienie leśnictwu wystarczającej ilości narzędzi, ma- 
szyn, urządzeń i środków transportu, opartych na krajowej produkcji oraz 
specjalizacji w ramach RWPG. 

W warunkach rosnących potrzeb ludności na meble i pogłębiającego się 
deficytu papieru szczególnego znaczenia nabiera rozwój przemysłu meblar- 
skiego i papierniczego. W większym stopniu trzeba wykorzystywać w prze- 
mysłowym przerobie makulaturę. 

Zdecydowanie należy poprawić gospodarkę łowiecką, zaś wszystkie 
przedsięwzięcia muszą radykalnie zmniejszać szkody wyrządzane przez 
zwierzynę łowną. Wzrastające zagrożenie ekologiczne środowiska wymaga 
ograniczenia szkód przemysłowych oraz przystosowania niektórych obsza- 
rów leśnych dla turystyki i masowego wypoczynku ludzi pracy. 

9. Zjazd zobowiązuje Komitet Centralny do okresowej oceny postępu 
w rolnictwie i gospodarce żywnościowej. 


VII. Rozwój kultury, oświaty i nauki 
„oraz postęp techniczny 


Kultura, oświata i nauka stanowią równocześnie cel i siłę rozwojową so- 
'ejalizmu. Kultura bowiem jest sposobem, a zarazem treścią życia narodu, 
określa wartości motywujące działalność ludzką. Dlatego też zjazd uznaje 
za szczególnie ważną jej funkcję w procesie rozwojowym społeczeństwa 
socjalistycznego. 

Zadania w dziedzinie kultury, oświaty i nauki mają wspólny fundament 
programowy — są nimi humanistyczne cele socjalizmu. 

Konieczne jest obecnie powstrzymywanie spadku realnych nakładów na 
kulturę, oświatę i naukę. z budżetu państwa oraz zapewnienie w bliskiej 
perspektywie zdecydowanego ich wzrostu. Zjazd zobowiązuje Komitet 
Centralny i Klub Poselski PZPR do pilnego wniesienia spraw edukacji 
i kultury narodowej pod obrady Sejmu PRL oraz określenia perspektyw 
i warunków ich dalszego rozwoju. 
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Sztuka, twórczość artystyczna i uczestnictwo w kulturze 


1. Kultura polska rozwija się w warunkach ścierania się różnorodnych 
nurtów ideowych i światopoglądowych. Ta różnorodność i wzajemne prze- 
nikanie odmiennych prądów kulturowych dawały pozytywne owoce zaw- 
sze, gdy istniał klimat tolerancji, który jest trwałą wartością historii na- 
szego narodu. Partia opowiada się za kontynuacją tej tradycji. Kultura so- 
cjalistyczna, wyrastająca z całego postępowego dorobku, jest istotą toż- 
samości narodowej. 

2. Zasadniczą miarą rozwoju kultury społeczeństwa jest wzrost zasięgu 
i jakości uczestnictwa mas pracujących w jej tworzeniu i odbiorze. Dla- 
tego też konieczne jest zniesienie drastycznych dysproporcji w zaspokaja- 
niu potrzeb kulturalnych pomi regionami kraju i warstwami społecz- 
nymi. Szczególnie ważne są potrzeby dzielnic robotniczych w dużych aglo- 
meracjach oraz małych miast i wsi. W najbliższym czasie muszą zostać 
stworzone normy prawne, zobowiązujące władze wszystkich szczebli do 
ukształtowania koniecznej infrastruktury na wskazanych obszarach. Nie- 
zbędne jest także doinwestowanie najbardziej zaniedbanych ośrodków. kul- 
turotwórczych w kraju. 

3. Rozwój uczestnictwa ludzi pracy w kulturze kakodogie| i światowej 
wymaga zniesienia barier materialnych oraz przygotowania do odbioru 
tych dóbr. W tym celu należy rozszerzyć programy nauczania przedmiotów 
humanistycznych i artystycznych w szkołach wszystkich rodzajów. Zasłu- 
guje także na rozważenie idea stworzenia liceów lub rozwoju pomatural- 
nych szkół kulturalno-oświatowych, przygotowujących kadry R placówek 
wiejskich. 

4: Wśród czynników społecznych, od których zależy rozwój kkań de- 
cydujące znaczeńie ma wydatne rozszerzenie samorządności środowisk 
twórczych, działaczy kultury oraz ich odbiorców. Oznacza to możliwość 
uczestniczenia w programowaniu działalności instytucji kulturalnych oraz 
współgospodarzenia środkami materialnymi. Warunkiem skutecznej dzia- 
łalności ogniw samorządnych jest jasne określenie społecznych funkcji pla- 
cówek i instytucji kultury. Samorządność powinna pozostawać w harmonii 
ze strategicznymi celami polityki kulturalnej partii i państwa. 

Zjazd zaleca rozważenie potrzeby powołania ogólnopolskiej Rady Kul- 
tury. Rada ta inicjowałaby i opiniowała programy rozwoju i upowszech- 
niania kultury, stanowiąc jednocześnie płaszczyznę współpracy ze związka- 
mi twórczymi, organizacjami zawodowymi, stowarzyszeniami kulturalnymi 
„1 terenowymi organami przedstawicielskimi. 

5. Rzeczą niezbędną jest rozwinięcie mecenatu w dziedzinie kultury, 
sprawowanego przez związki zawodowe, regionalne stowarzyszenia kultu- 
ralne oraz organizacje społeczne. Tak pojętemu mecenatowi trzeba zapew- 
nić środki finansowe w budżecie państwa, w budżetach rad narodowych 
oraz zakładów pracy. Niezbędna jest także zmiana aktów prawnych, regu- 
lujących działalność stowarzyszeń społecznych i kulturalnych, pobudzają- 
cych ich powstawanie i rozwój. 


6. Należy przerwać spadek nakładów na kulturę, które stanowią obecnie 
ok. 0,6 proc. budżetu i zapewnić ich stały wzrost, tak aby w perspektywie 
osiągnęły ok. 2 proc. budżetu. Pilną potrzebą jest zapewnienie środków 
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materialnych dla dziedzin o strategicznym znaczeniu dla istnienia i rozwoju 
kultury: 

— poligrafia otrzymać winna środki na modernizację i rozwój oraz ma- 
teriały, tak aby w ciągu najbliższych lat osiągnąć produkcję książek 
w ilości 6 do 7 na osobę; 

— utrzymanie i rozwój sieci bibliotecznej, zapewnienie jej kadr i ksią- 
żek jest jednym z ważnych zadań rządu; 

— przemysł fonograficzny i filmowy mogą stać się źródłem dopływu 
środków dla całej kultury, pod warunkiem rozwiązania problemów ekono- 
mićznych ł organizacyjnych; ma to także zasadnicze znaczenie dla upow- 
szechniania kultury; | 

— ochrona i rewaloryzacja zabytków jest obowiązkiem władz; zrozu- 
mienie tego problemu i ranga działania na rzecz jego rozwiązania jest wy- 
razem stosunku do narodowego dziedzictwa; 

— konieczna jest poprawa warunków pracy oraz sytuacji socjalno-by- 
towej pracowników kultury, szczególnie tych, którzy zajmują się jej upow- 
szechnieniem; 5 

— rządowy projekt rekompensaty wzrostu kosztów utrzymania powi- 
nien objąć na ogólnych zasadach również środowiska twórcze. 

7. Poczesne miejsce w polityce kulturalnej musi zająć edukacja młodego 
pokolenia, stworzenie mu lepszych warunków uczestnictwa w kulturze, 
wyposażenie w wiedzę i umiejętności niezbędne do świadomego wyboru 
wartości ideowych i artystycznych. Większą troską należy otoczyć twór- 
_czość artystyczną dla dzieci i młodzieży. 

8. Zjazd opowiada się za zasadą nieinstrumentalnego traktowania twór- 
czości i swobodą twórców, wartości poznawczych i estetycznych. Partia 
nie rezygnuje z preferencji ideowo-artystycznych. PZPR będzie sprzyjać 
powstawaniu takich dzieł sztuki, które współtworzą socjalistyczną świa- 
domość społeczeństwa polskiego, kontynuują działalność kulturotwórczą: 
polskiej lewicy, odważnie i krytycznie podejmują problematykę histo- 
ryczną i współczesną z punktu widzenia ideałów socjalizmu. 

Partia przywiązuje dużą wagę do spraw rozwoju młodej generacji twór- 
ców kultury. Rozszerzenia i doskonalenia wymaga sieć szkolnictwa arty- 
stycznego. Instancje partyjne mają obowiązek sprzyjać tworzeniu warun- 
ków rozwoju młodych twórców. 

9. Kultura ludowa: chłopska i robotnicza wymaga stałej opieki i wspar- 
cia, tak aby nadal wpływała na zachowanie tożsamości narodowej oraz 
wzbogacanie osobowości człowieka. 

10. Zadaniem członków partii w środowiskach twórczych, ciałach przed- 
stawicielskich i w społecznym ruchu kulturalnym jest reprezentowanie po- 
lityki partii i troska o konsekwentną jej realizację. W ramach instancji 
partyjnych powinny działać komisje do spraw kultury. 

11. Zjazd oświadcza, że partia pragnie pozyskać dla realizacji celów 
polityki kulturalnej najwybitniejszych przedstawicieli środowisk twór- 
czych, intelektualistów, artystów, opierać się na ich wiedzy i doświad- 
czeniu. Aktywna obecność intelektualistów w partii jest niezbędna dla 
zapewnienia społecznego obiegu nowatorskiej myśli, dla rozwiązywania 
złożonych problemów budownictwa socjalistycznego. 
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Oświata i wychowanie 


12. Zjazd stwierdza, że rozwój oświaty i wychowania jest nieodzownym 
czynnikiem postępu społecznego oraz gospodarczego. Bez nowoczesnego, 
socjalistycznego systemu edukacji narodowej niemożliwy jest harmonijny 
rozwój naszego społeczeństwa i szybkie przezwyciężenie skutków społecz- 
no-ekonomicznych i moralnych obecnego kryzysu. 

Stan polskiej oświaty nie odpowiada aktualnym i przyszłym potrzebom 
społeczeństwa. Dlatego celem partii jest upowszechnienie wykształcenia 
średniego młodzieży. W aktualnej sytuacji społeczno-gospodarczej kraju 
zjazd opowiada się za realizacją tego celu w ramach obecnego systemu 
szkolnictwa na drodze stopniowej zmiany proporcji kształcenia ponadpod- 
stawowego na korzyść pełnych szkół średnich, a także rozwoju szkół śred- 
nich dla pracujących. Te niezwykle ważne zadania należy jednak prze- 
prowadzić z pełną odpowiedzialnością oraz akceptacją nauczycieli i społe- 
czeństwa. 

Zjazd zobowiązuje Komitet Centralny do inspirowania działań rządu 
zmierzających do: 

— poprawy warunków pracy szkół, w tvm szczególnie zbiorczych szkół 
gminnych, przedszkoli, internatów, zakładów opiekuńczo-wychowawczych, 
szkół specjalnych i szkół filialnych; 

— budowy nowych szkół, szczególnie w województwach i regionach za- 
niedbanych oraz w nowo budowanych osiedlach i dzielnicach; 

— modernizacji i rozbudowy wszystkich typów szkół oraz ich =Puecza 
dydaktycznego; 

— poprawy warunków materialnych nauczycieli, poprzez zrównanie ich 
średniej płacy do poziomu średniej płacy kadry inżynieryjno-technicznej 
zatrudnionej w przemyśle i przez stworzenie kroczącego systemu płac 
w oświacie, uwzględniającego wzrost kosztów utrzymania i realną poprawę 
warunków socjalno-bytowych nauczycieli, ze szczególnym uwzględnieniem 
ich potrzeb mieszkaniowych, zwłaszcza na wsi; 

— pełnego zaopatrzenia uczniów i nauczycieli w podręczniki szkolne 
i materiały pomocnicze oraz podręczniki metodyczne, lektury, a także 
książki i czasopisma przeznaczone dla dzieci i młodzieży; 

— poprawy zaopatrzenia szkół w sprzęt i pomoce naukowe, a warszta- 
tów szkolnych w maszyny, urządzenia, surowce i materiały; 

-— doskonalenia sieci szkół i ich struktury, prawidłowego rozwiązywania 
problemu dowożenia, dożywiania i żywienia dzieci i młodzieży; 

— rozszerzenia badań profilaktycznych i opieki zdrowotnej w szkołach, 
zwiększenia roli wychowania fizycznego, sportu, turystyki i rekreacji; 

— polepszenia systemu organizacji letniego i zimowego wypoczynku 
dzieci i młodzieży; | 

— podniesienia rangi szkolnictwa zawodowego. jako głównego źródła 
kształcenia kwalifikowanych robotników, rzemieślników, rolników oraz 
-. rozszerzenia kierunków kształcenia tej kategorii pracowników w szkołach 
średnich. 

Realizacja wszystkich tych zadań wymaga szybkiego opracowania rzą- 
dowego programu poprawy bazy materialno-technicznej szkolnictwa. Wią- 
że się to z podwojeniemwydatków na oświatę z budżetu państwa w okresie 
kilkuletnim, a także włączeniem potencjału materialnego i surowcowego 


Nowe Drogi — 16 145 


| 


innych resortów gospodarczych, zakładów pracy oraz spółdzielczości miesz- 
kaniowej. 

Niezbędne jest rozwinięcie szerokiego ruchu społecznego na rzecz zaspo- 
kojenia potrzeb oświatowych. 

Zjazd stwierdzą, że problemy rozwoju oświaty i wychowania muszą się 
"stać przedmiotem troski całego społeczeństwa. 

13. Zjazd opowiada się za doskonaleniem metod kształcenia i nauczania. 
Konieczne jest prowadzenie prac prognostycznych i projektowych nad wy- 
pracowaniem przyszłościowego modelu systemu oświatowo-wychowawcze- 
go, odpowiadającego aspiracjom społeczeństwa oraz potrzebom rozwojo- 
wym gospodarki narodowej i kultury. Obok wniesienia całokształtu spraw 
związanych ze stanem edukacji narodowej pod obrady Sejmu PRL, zjazd 
zaleca także rozważenie potrzeby powołania Rady Oświaty, która funkcjo- 
nując przy ministrze inicjowałaby i opiniowała programy rozwoju oświaty 
i wychowania oraz preliminarz budżetowy, a także problemy kształcenia 
ustawicznego oraz metody przekwalifikowania pracowników zmieniających 
zatrudnienie. 

14. Stałą troską partii jest tworzenie warunków dla równego startu 
szkolnego całej młodzieży, a szczególnie młodzieży mieszkającej na wsi 
i w małych miasteczkach. Wyrównywanie jej szans odpowiada w pełni za- 
sadzie sprawiedliwości społecznej. 

Głównym celem szkoły jest kształcenie i wychowanie pełnowartościo- 
wego obywatela socjalistycznego państwa, kształtowanie jego osobowości 
oraz przygotowanie do przyszłej pracy zawodowej i twórczego życia w spo- 
łeczeństwie. 

Partia tworzyć będzie warunki służące wzbogacaniu i rozszerzaniu teorii 
i praktyki wychowania we współczesnej szkole polskiej, podnosząc rangę 
pracy oraz podkreślając nadrzędną wartość ideałów patriotyzmu, interna- 
cjonalizmu, tolerancji i demokracji. 

Szkoła musi być otwarta na sprawy ogólnospołeczne, zarówno w tre- 
ściach nauczania, jak i poprzez samorządną i społeczną działalność mło- 
dzieży oraz nauczycieli, powinna być też otwarta na sprawy rodziny i jej 
problemy wychowawcze, tworzyć warunki dla współdziałania rodziców 
i nauczycieli. 

Szkoła świecka jest wielkim osiągnięciem cywilizacyjnym, jest pow- 
szechnie akceptowaną zasadą. Zasada świeckości szkoły stwarza optymalne 
warunki dla urzeczywistnienia idei tolerancji wyznaniowej i gwarantuje 
swobodę wyboru światopoglądu przez wychowanków. Dlatego też partia 
konsekwentnie bronić będzie świeckiego charakteru szkoły, jako konsty- 
tucyjnej zasady ustroju PRL. 

15. O poziomie pracy szkoły i efektach jej działalności w sposób zasad- 
niczy decyduje kadra nauczycielska, jej kwalifikacje zawodowe i wiedza 
ogólna, postawy ideowo-moralne, a także sytuacja materialna. 

Partia umacniać będzie społeczny prestiż nauczyciela i jego autorytet 
w społeczeństwie. 

Nauczyciel polski zawsze służył postępowi i walczył o sprawiedliwość 
społeczną. Te cechy polskiego nauczyciela szczególnie potrzebne są dzisiaj. 
Dlatego zjazd zwraca się do wszystkich nauczycieli, aby poprzez swoje 
zaangażowanie, swoją postawę byli wzorem dla młodzieży. 

Ze względu na załamanie się w latach siedemdziesiątych polityki ekono- 
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micznej państwa, nastąpiło w tym okresie A tempa rozwoju 
oświaty. Pogorsżyły się warunki pracy i życia nauczycieli. 

Istnieje zatem pilna potrzeba kompleksowego rozwiązywania wszystkich 
spraw zawodu nauczycielskiego, co powinno znaleźć swoje odzwierciedlenie 
w znowelizowanej Karcie Nauczyciela. 

W tym celu niezbędne jest: 

— zmodernizowanie dotychczasowego systemu kształcenia i doskonale- 
nia zawodowego nauczycieli, wzbogacenie form dokształcania i samokształ- 
cenia nauczycieli, rozszerzenie metod doradztwa pedagogicznego, sprzyja- 
jących kształtowaniu wysokich umiejętności dydaktycznych i etyki zawo- 
dowej nauczycieli; 

— doskonalenie systemu zarządzania i kierowania oświatą w celu uwol- 
nienia go od przerostów administracyjnych, zwiększenia samorządności 
oraz autonomii szkoły, stałego umacniania roli rad pedagogicznych w ca- 
łokształcie działalności szkoły i placówek oświatowo-wychowawczych; 

— zrealizowanie w najbliższych trzech latach rządowego programu po- 
prawy warunków materialnych pracowników oświaty i wychowania. 

16. Wielka odpowiedzialność za prawidłowy kierunek odnowy w polskiej - 
szkole spada na władze oświatowe, dyrekcje szkół, rady pedagogiczne, 
szkolne organizacje partyjne oraz nauczycielskie związki zawodowe, Od 
poziomu i efektywności działań szkolnych POP zależy, czy będą one przo- 
dować w trudnym procesie odbudowy autorytetu, tożsamości polskiej 
szkoły zaangażowanej po stronie socjalizmu. Podstawowa organizacja par- 
tyjna w szkole powinna być inicjatorem procesu odnowy i organizatorem 
życia ideowo-politycznego. Jej członkowie zobowiązani są statutem partii 
do przodowania w pracy pedagogicznej, powinni też być przykładem wzo- 
rowej postawy moralnej. 

Niezbędne jest okazywanie wszechstronnej pomocy organizacjom mło- 
dzieżowym działającym na terenie szkoły, wspieranie wszystkich poczynań 
młodzieży, które wzbogacają formy jej samorządu, uczą i wychowują w du- 
chu socjalistycznej demokracji. 

Zjazd zobowiązuje instancje terenowe i szkolne POP do umacniania 
wpływów partii wśród bezpartyjnych pracowników oświaty. We wzajem- 
nych stosunkach między POP a organizacjami związkowymi musi obowią- 
zywać zasada partnerstwa i dialogu, wspólnej troski o dobro dziecka i szko- 
ły, zgodność działania z programem partii i polityką ludowego państwa. 
Działalność szkolnych POP, jako ważnego ogniwa frontu ideologicznego 
partii powinna być efektywnie wspierana przez instancje partyjne. 


Nauka i postęp techniczny 


17. Zjazd stwierdza, że PZPR z uwdgą odnosi się do rozwoju nauki 
i szkolnictwa wyższego oraz do postępu naukowo-technicznego, które sta- 
nowią wciąż niespożytkowaną rezerwę naszego kraju. Wykorzystanie do- 
tychczasowych badań naukowych, ich dalsza stymulacja, są jednym z pod- 
stawowych sposobów wyjścia z obecnego kryzysu społeczno-gospodarczego, 
w którym uwidoczniło się także nienadążanie nauki za potrzebami kraju. 
Partia nadawać będzie wysoką rangę doradczej roli nauki, również w bie- 
żącym funkcjonowaniu społeczeństwa i władzy. 
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Nauka, podobnie jśk i oświata, pracuje także na przyszłe potrzeby spo- 
łeczeństwa, będzie w miarę możliwości chroniona przed skutkami bieżą- 
cych trudności kraju. 

18. Rola nauki w rozwoju wsfółczesnego społeczeństwa socjalistycznego 
musi stale rosnąć. Od jej poziomu zależy bowiem istotnie kształt całej pol- 
skiej kultury, społeczno-gospodarczy postęp kraju oraz udział Polski we 
współpracy i wymianie międzynarodowej. Nauka powinna więc służyć spo- 
łeczeństwu. Służebna jej rola wymaga harmonijnego łączenia funkcji 
teoretyczno-poznawczych i utylitarnych. Szczególnie doniosła jest kultu- 
rotwórcza, edukacyjna i opiniotwórcza rola nauki w kształtowaniu świa- 
domości indywidualnej i społecznej oraz w wychowywaniu obywateli 
w duchu wartości socjalistycznego humanizmu. Spełnienie przez naukę 
twórczej roli w służbie społeczeństwa wymaga pozytywnych zarówno do- 
raźnych, jak i strategicznych działań państwa. W tym celu konieczne jest 
określenie polityki państwa w zakresie nauki i techniki, opracowanie ra- 
portu o aktualnym stanie nauki i perspektywicznego programu rozwoju 
nauki i techniki. Zjazd uważa za niezadowalające dotychczasowe działania 
administracji państwowej w zakresie polityki naukowej. 

19. Wyjście z kryzysu społeczno-gospodarczego wymaga radykalnego 
przełomu w traktowaniu potrzeb rozwoju badań naukowych tak podstawo- 
wych, jak stosowanych. Zgodnie z oczekiwaniami i potrzebami społecz- 
nymi niezbędny jest zwiększony udział nauki i techniki polskiej zwłaszcza 
w rozwiązywaniu programów wyżywienia narodu, ochrony zdrowia 
i kształtowania środowiska, rozwoju oświaty i wychowania, budownictwa 
mieszkaniowego, bazy surowcowej i paliwowo-energetycznej oraz prze- 
mian struktury gospodarki i metod zarządzania. 

Rozwiązanie tych problemów wymaga: 

.— wszechstronnego rozwoju nauk matematyczno-fizycznych, chemicz- 
nych, przyrodniczych, rolnych i leśnych, technicznych, medyczhych, ekono- 
micznych i społecznych oraz związanych z obronnością kraju; 

— usprawnienia systemu państwowych, centralnych programów nauko- 
wych i badawczo-rozwojowych poprzez ściślejsze określenie ich celów spo- 
łecznych i badawczo-rozwojowych; zasadniczej poprawy selekcji tematyki 
badawczej, zmniejszenia liczby problemów oraz bezwzględnego przestrze- 
gania zasady zgodności celów i środków zapewniających ich kompleksową 
realizację; 

— stworzenia przez rząd odpowiednich warunków materialnych i kli- 
matu społeczno-politycznego dla rozwoju nauki i postępu naukowo-tech- 
nicznego, zwłaszcza zaś wyposażenia w niezbędną aparaturę naukowo-ba- 
dawczą także drogą rozwoju krajowej produkcji tej aparatury; 

— radykalnego odbiurokratyzowania systemu zarządzania, finansowania 
i planowania badań naukowych; 

— poprawy efektywności pracy bezpośredniego zaplecza badawczego 
i rozwojowego przemysłu (instytuty resortowe, ośrodki badawczo-rozwojo- 
we, biura projektowe); 

— rozwoju systemu i informacji naukowo-technicznej i ekonomicznej 
oraz poprawy wykorzystania go w nauce i gospodarce; 

— pełnego wykorzystania ekspertyz naukowych w kreowaniu progra- 
mów technicznych rekonstrukcji procesów produkcyjnych oraz w polityce 
licencyjnej. 
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20. Realizacja. długofalowych zadań stawianych przed nauką wymaga 
przede wszystkim: 

— stworzenia warunków dla rozwoju samorządności i autonomii środo- 
wisk naukowych oraz. zwiększenia udziału pracowników naukowych 
w określaniu zasad, kierunków polityki naukowej i w zarządzaniu nauką; 

— |lepszej dystrybucji środków przeznaczanych na badania; ograniczanie 
środków na badania podstawowe zagraża bowiem żywotnym interesom 
nauki i perspektywicznym interesom społecznym, zaś finansowanie wdro- 
żeń i nowych technologii nie może obciążać budżetu nauki; 

— zmiany obecnej struktury organizacyjnej nauki, która powinna sprzy- 
jać integracji środowiska naukowego oraz przełamać sztywne bariery mię- 
dzy Polską Akademią Nauk, szkolnictwem wyższym i instytutami resor- 
towyrmi; 

— P odwialh powstawaniu placówek naukowo-badawczych i pla- 
cówek szkolnictwa wyższego, które nie mają naukowo twórczej kadry; pla- 
cówki takie, jak również nie spełniające warunków naukowych szkoły wyż- 
sze, powinny zostać 'w ciągu najbliższych lat wzmocnione kadrowo lub 
zlikwidowane; warunkiem skutecznego kształcenia na poziomie wyższym 
jest efektywna praca naukowa kadry nauczającej; | 

— radykalnego zwiększenia nakładów na. wydawnictwa naukowe, 
a zwłaszcza na podręczniki, skrypty i inną literaturę naukową (w tym za- 
graniczną). 

21. Prawidłowy rozwój nauki wymaga efektywnej współpracy nauko- 
wej i naukowo-technicznej z zagranicą. Należy skutecznie wyeliminować 
istniejące w tym zakresie bariery biurokratyzmu. Intensyfikacja wymiany 
myśli naukowej z zagranicą poprzez lepsze zaopatrzenie placówek nauko- 
wych w literaturę zagraniczną i podejmowanie efektywnej współpracy 
naukowej jest jednym z warunków koniecznych do pełnej realizacji zadań 
stawianych przed nauką. Partia szczególną wagę przywiązuje do współ- 
pracy nauki polskiej z nauką krajów socjalistycznych, a zwłaszcza z nauką 
radziecką. 

Niezbędne jest zaktywizowanie eksportu polskiej myśli naukowej i tech- 

nicznej. Rząd powinien stworzyć dla tych działań SOPOWIESRIE warunki 
prawne i organizacyjne. 
* 22. Warunkiem spełnienia przez naukę jej społecznych zadań jest swo- 
boda wyrażania opinii i ocen naukowych. Partia jest świadoma szczególnej 
roli i odpowiedzialności wszystkich intelektualistów, którzy w swej dzia- 
łalności naukowej i publicznej powinni się kierować poczuciem osobistej 
odpowiedziałności za wypowiadane sądy i wykazywać odwagę w dążeniu 
do prawdy. Realizacja tej zasady wpłynie ożywczo również na rozwój 
marksistowsko-leninowskich badań społecznych, podniesie społeczny pres- 
tiż marksizmu jako nauki, zwiększy jego SBY i moralny wpływ na 
opinię społeczną. z 

Partia opowiada się za jawnością opinii naukowych w sprawach decyzji 
społecznych i gospodarczych. 

23. Partia przykłada wagę do rozwoju nauk społecznych i humanistycz- 
nych, ich więzi z działalnością partii oraz do upowszechniania dorobku 
myśli marksistowsko-leninowskiej, z uwzględnieniem polskiej myśli socja- 
listycznej XIX i XX w. Rozwój naszego socjalistycznego społeczeństwa 
i państwa wymaga stałej, rzetelnej i wszechstronnej analizy naukowej 
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wszyskich dziedzin życia społecznego. N iezbędnym warunkiem realizacji 
tych zadań przez naukę jest szeroki i nieskrępowany dostęp środowisk 
naukowych do źródeł informacji gospodarczej, społecznej, politycznej itp. 

Rozwój marksizmu i stosowanie marksistowskiej analizy zjawisk do pro- 
cesów społecznych jest jednym z podstawowych warunków prowadzenia 
prawidłowej polityki partii oraz unikania błędów i deformacji. Niezbędne 
są ofensywne działania nauk społecznych i humanistycznych na rzecz sze- 
roko rozumianej edukacji narodowej, kształtowania społecznej świadomo- 
ści i wychowania obywateli w duchu wartości socjalistycznego humanizmu. 

24. Szkoły wyższe-skupiają większość kadry naukowej kraju, która ma 
proporcjonalny do swej liczebności udział w globalnym dorobku nauko- 
wym Polski. Kadra ta spełnia jednocześnie podstawową funkcję praktyczną 
nauki, kształtując najwyżej kwalifikowanych specjalistów dla wszystkich 
dziedzin życia społeczno-gospodarczego. W programach kształcenia wyż- 
szego obok treści specjalistycznych muszą też być zawarte konieczne ele- 
menty wiedzy obywatelskiej i humanistycznej, w tym wiedzy marksistow- 
sko-leninowskiej. Partia uważa, że spełnienie przez kadrę szkół wyższych 
jej wielorakiej: naukowej, nąuczycielskiej i wychowawczej, a także usłu- 
gowej roli, wymaga zdecydowanej poprawy warunków pracy tej kadry. 

Za sprawę nadrzędną w pracy uczelni wyższych uznać należy podnosze- 
nie jakości kształcenia i wychowania młodej inteligencji, rozwijanie badań 
podstawowych i większy udział uczelni w rozwijaniu i wdrażaniu badań 
służących potrzebom gospodarki i kultury narodowej. W nauce i uczelniach 
wyższych zachodzą obecnie głębokie przemiany. Uczelnie osiągają dużą 
samodzielność w kształtowaniu programów studiów i ich dostosowywaniu 
do potrzeb społecznych oraz kozwoju nauki. Umacnia się ranga organów 
samorządowych uczelni wyższych i instytutów. Udzielamy pełnego popar- 
cia tym przemianom. Muszą być one jednak związane z odpowiedzialnością 
całej społeczności uczonych za jakość i społeczną przydatność pracy nau- 
kowej, dydaktycznej i wychowawczej, za klimat moralny i polityczny pa- 
nujący w uczelniach wyższych i placówkach badawczych. 

25. Zwiększenie wpływu środowiska naukowego na system zarządzania 
szkolnictwem wyższym i placówkami badawczymi jest wyrazem słusznego 
dążenia do realizacji zasady ludowładztwa w tej dziedzinie życia społecz- 
nego. W opinii zjazdu konkretne instrumenty realizacji tej zasady po- 
winny sprawić, by system zarządzania nauką i szkolnictwem wyższym 
spełniał trzy warunki: 

— gwarantował prymat interesów i potrzeb ogólnospołecznych; 

— zapewniał demokratyzm instytucji uczestniczących w zarzą- 
dzaniu nauką i szkolnictwem wyższym; 

— precyzował jasno dającą się wyegzekwować odpowiedzial- 
ność za podejmowane decyzje. 

26. Partia troszczyć się będzie o pozycję Polskiej ARademii Nauk zrze- 
szającej wybitnych uczonych ze szkół wyższych i instytutów naukowych 
oraz dysponującej potencjałem własnych placówek badawczych. 

Zjazd zwraca się do Polskiej Akademii Nauk o to, aby współdziałając 
ze szkolnictwem wyższym inicjowała, organizowała i wspierała badania 
podstawowe, była doradcą naukowym władzy i społeczeństwa. 

Partia oczekuje pomocy ludzi nauki, będzie się uważnie wsłuchiwać 
w głos ich reprezentacji i liczyć się z nim. 
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27. Zjazd zwraca się do środowisk naukowych z propozycją przedysku- 
towania i nowego określenia zasad funkcjonowania i wzajemnego wspoł- 
działania instytucji nauki. Zasady te powinny zwłaszcza sprzyjać: 

— wymianie kadry umożliwiającej wzbogacenie doświadczeń pracowni- 
ków nauki wszystkich pionów pracy badawczej oraz udział pracowników 
placówek PAN i instytutów resortowych w pracy dydaktyczno-wychowaw- 
czej szkół wyższych, a także tworzeniu zespołów mieszanych; | 

— wzajemnemu udostępnianiu aparatury naukowo-badawczej oraz in- 
formacji naukowej. 

28. Szczególne zadania w zakresie współdziałania nauki z techniką 
» praktyką gospodarczo-społeczną mają do spełnienia placówki resortowe. 
Współdziałanie to wymaga zdecydowanego usprawnienia obejmującego 
m. in.: 

— zagwarantowanie przez państwo resortowemu zapleczu naukowo-ba- 
dawczemu niezbędnych nakładów, aż do czasu wprowadzenia w kraju re- 
formy gospodarczej, zapewniającej długofalową chłonność gospodarki na 
innowacje; 

— poprawę efektywności pracy bezpośredniego zaplecza badawczego 
przemysłu (laboratoriów i ośrodków badawczo-rozwojowych), dokonanie 
przeglądu tych placówek i podjęcie decyzji o likwidacji mało efektywnych; 

— wykorzystanie i umocnienie roli biur projektowych, konstrukcyjnych 
itp. jako niezbędnego ogniwa w rozwoju postępu organizacyjnego i tech- 
nicznego, położenie większego nacisku na rozwój badań postlicencyjnych; 

— |epsze dostosowanie organizacji placówek naukowych zaplecza resor- 
towegó do ich zadań badawczych i wdrożeniowych. 

Reforma gospodarcza musi stworzyć realne bodźce zainteresowania go- 
spodarki innowacjami, wynalazkami i aplikacyjnymi badaniami naukowy- 
mi, a także rzeczywiste zainteresowanie nauki udziałem w tworzeniu pos- 
tępu gospodarczego i technicznego naszego kraju. Powinna ona preferować 
krajową myśl techniczną i wykorzystywanie krajowych zasobów surow- 
cowych. 

29. Zjazd uznaje, że jednym z warunków stabilizacji sżzpoda i jest 
wzrost efektywności działania zaplecza technicznego przedsiębiorstw. 
Przed rzeszą konstruktorów, technologów i organizatorów produkcji sku- 
pionych w zakładach pracy stoi zadanie kontynuawania, unowocześniania 


'i uruchamiania howych asortymentów produkcji w warunkach poważnych 


ograniczeń surowcowo-energetycznych, ograniczeń importu itp. 

Partia w swojej polityce będzie wspierać pozytywne działania kadry 
inżynieryjno-technicznej, w szczególności te, które zmierzać będą do: 

m zmniejszenia zależności .gospodarki od importu myśli technicznej, ma- 
szyn, towarów i surowców; 

— oszczędności w zużyciu materiałów i czynników energetycznych: 

— eliminowania zagrożeń środowiska pracy i środowiska naturalnego 
człowieka; | 

— wzrostu opłacalnego eksportu. 

IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR zaleca Komitetowi Centralnemu, aby 
inspirował wdrożenie przez rząd do końca 1981 r. mechanizmów skutecz- 
nie preferujących wymienione wyżej działania. 

30. Niezbędne jest określęnie nowych, skutecznych metod realizacji roli 
partii w środowisku naukowym i akademickim. Należy uwzględnić potrze- 


_ 151 


bę ujęcia tej roli w nowych projektach ustaw o szkolnictwie wyższym, 
o Polskiej Akademii Nauk oraz o instytutach resortowych dla zapewnienia 
skutecznego funkcjonowania organizacji partyjnych i ich instancji w sy- 
stemie nauki. 

51. W kształtowaniu i upowszechnianiu socjalistycznych wartości i po- 
staw aktywną rolę winny odegrać organizacje partyjne środowisk nauko- 
wych. Reprezentując istotną część potencjały intelektualnego kraju, auto- 
rytet moralny i zaangażowanie ideowe są one zobowiązane do działania na 
rzecz konstruktywnych przekształceń szkolnictwa wyższego i środowisk 
naukowych. Ich ważnym zadaniem jest ożywianie marksistowskiego nurtu 
badań naukowych. k 

Organizacje partyjne powinny sprzyjać pokonywaniu barier między 
pionami nauki, tworzeniu warunków dla współdziałania ośrodków nauko- 
wych, niezależnie od ich resortowej podległości, poprzez inicjowanie i rea- 
lizację wspólnych zadań badawczych i wdrożeniowych, w konsekwencji zaś 
— integracji nauki i uczonych wokół wspólnię wytyczonych celów P> 
znawczych i społecznych. 

Podstawową formą oddziaływania partii na środowiska naukowe powi- 
nien być własny przykład i praca polityczna uczonych, członków partii 
oraz całych organizacji partyjnych w placówkach badawczych i dydak- 
tycznych. Trzeba też zachować i doskonalić istniejące i aprobowane przez 
srodowisko instytucjonalne formy obecności partii w placówkach i organi- 

zacjach naukowych kraju, a także powołać partyjne zespoły pracowników 
nauki przy komitetach wojewódzkich oraz przy KC PZPR. 


VIII. Działalność międzynarodowa partii i państwa 


1. IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR potwierdza podstawowe zasady poli- 
tvki zagranicznej partii i państwa, która służy niepodległości i bezpieczeń- 
" stwu socjalistycznej ojczyzny, rozwojowi kraju i jego pozycji międzynaro- 
dowej, a także zwartości państw wspólnoty socjalistycznej oraz umocnieniu 
pokoju światowego. Te podstawowe zasady to przyjaźń, braterstwo, współ- 
praca i sojusz ze Związkiem Radzieckim i całą wspólnotą państw socjali- 
stycznych w oparciu o pryncypia marksizmu-leninizmu, solidarność z na- 
rodami walczącymi o wyzwolenie narodowe i postęp społeczny oraz poko- 
jowe współistnienie państw o odmiennych ustrojach społecznych. 

2. Z jedności ideowej i racji stanu naszego państwa wynika przyjaźń, 
sojusz i wszechstronna współpraca z państwami socjalistycznymi, stano- 
'wiące podstawowe gwarancje niepodległości Polski, jej terytorialnej inte- 
gralności i nienaruszalności granic. Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
będzie działać na rzecz dalszego umacniania i rozszerzania braterskich sto- 
sunków z KPZR i partiami.komunistycznymi państw socjalistycznych. 

PZPR nadal działać będzie na rzecz umacniania jedności międzynaro- 
dowego ruchu komunistycznego i robotniczego, rozwijając współpracę 
z bratnimi partiami komunistycznymi oraz partiami i siłami postępu spo- 
łecznego na całym świecie. 

3. Priorvtetowym zadaniem naszej polityki zagranicznej jest utrwalenie 
pozycji Polski we wspólnocie państw socjalistycznych oraz aktywne umac- 
nianie jej jedności. Polska będzie nadał wnosić wkład do obronno-poli- 
tyeznego sojuszu Układu Warszawskiego i do realizacji skoordynowanej 
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polityki państw socjalistycznych w obronie pokoju, w utrwalaniu odprę- 
żenia i rozwoju współpracy międzynarodowej. 

4. Polska będzie nadal dążyć do rozwijania stosunków i dialogu i wza- 
jemnie korzystnej współpracy w szczególności ekonomicznej z państwami 
o odmiennym ustroju, społecznym w oparciu o zasady pokojąwego wspoł- 
życia. Będziemy wnosić wkład w umocnienie bezpieczeństwa, pogłębienie 
odprężenia i zahamowanie wyścigu zbrojeń w imię nadrzędnego celu, ja- 
kim.jest pokój i postęp społeczny. Jednocześnie będziemy zdecydowanie 
przeciwdziałać wszelkim przejawom ingerowania w nasze wewnętrzne 
sprawy i próbom wykorzystywania naszego kryzysu do podważania pod- 
staw ustroju socjalistycznego oraz sojuszy Polski z ZSRR i innymi ky ajami 
wspólnoty socjalistycznej. 

Uwzględniając wzrastającą na arenie międzynarodowej rolę krajów nie- 
zaangażowanych i rozwijających się, Polska będzie dążyć do rozszerzenia 
równoprawnych i wzajemnie korzystnych stosunków politycznych i gospo= 
„darczych z tymi krajami. Będziemy nadal popierać walkę tych narodów 
z kolonializmem i neokolonializmem, ich dążenie do przebudowy MER 
narodowych stosunków gospodarczych: 

5. Realizując postanowienia końcowe KBWE, Polska będzie rozwijać 
szerokie kontakty naukowe i kulturalne, służące wzbogacaniu życia ducho- 
wego obywateli i umacnianiu prestiżu międzynarodowego Polski. Będziemy 
sprzyjać rozwojowi kontaktów między organizacjami społecznymi oraz roz- 
wojowi turystyki do Polski — a także — w miarę możliwości finansowych 
państwa — wyjazdów turystycznych obywateli polskich. Ważnym zada- 
niem jest doskonalenie powiązań traktatowych państwa oraz opieki konsu- 
larnej nad obywatelami polskimi, przebywającymi za granicą. Nadal bę- 
dziemy popierać rozwój kontaktów i współpracy z Polonią. 

Świat stoi w obliczu nowych zagrożeń, wynikających z dążeń imperia- 
lizmu do naruszenia światowego układu sił, do uzyskania przewagi mili- 
tarnej nad światem socjalistycznym i do odwrócenia procesu postępowych 
i rewolucyjnych przemian w świecie. W rezultacie takich działań wzrasta 
groźba wybuchu wojny nuklearnej i podważahe są owoce polityki odprę- 
żenia. 

W tych warunkach Polska będzie wzmagać wysiłki na arenie międzyna- 
rodowej, zmierzające do utrwalenia pokoju światowego, ograniczenia zbro- 
jeń oraz rozbrojenia, do obrony i kontynuacji odprężenia i pokojowej 
współpracy, do rozwiązywania spornych problemów drogą rokowań. do 
likwidacji konfliktów i ognisk zapalnych w różnych rejonach świata. Polska 
będzie wnosić stosowny do jej pozycji międzynarodowej wkład w realizację 
tych zadań i w rozwijanie w tym celu dialogu politycznego z wszystkimi 
państwami. Służyć temu będzie również działalność Polski w ONZ i na 
innych konferencjach międzynarodowych. Wzywamy wszystkie państwa 
do intensyfikacji wysiłków pokojowych. Szczególne znaczenie ma jak naj- 
szybsze wznowienie rozmów rozbrojeniowych między USA i ZSRR w spra- 
wie ograniczenia zbrojeń strategicznych oraz broni nuklearnych w Europie 
— na zasadzie równości i jednakowego bezpieczeństwa. ' 

6. Polska w pełni popiera doniosłe inicjatywy pokojowe XXVI Zjazdu 
KPŹR i apel Rady Najwyższej ZSRR, wytyczające drogę dalszej walki 
o pokój, bezpieczeństwo i odprężenie, Inicjatywy te odpowiadają interesom 
pokoju i są zgodne z żywotnymi interesami narodu polskiego. 
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Uznając pilną konieczność umocnienia bezpieczeństwa i ugruntowania 
odprężenia na naszym kontynencie, Polska będzie dążyć do urzeczywistnie- 
nia postanowień Aktu Końcowego KBWE, między innymi poprzez zwoła- 
nie w Warszawie konferencji 'w sprawie odprężenia militarnego i rozbro- 
jenia w Europie zgodnie z propozycją złożoną na spotkaniu państw KBWE 
w Madrycie. 


* 


IX Nadzwyczajny Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, przed- 
stawiając partii i społeczeństwu uchwałę zawierającą program walki o wyj- 
ście z kryzysu oraz o socjalistyczną odnowę życia społecznego: 

— podkreśla z całą mocą, że: realizacja przyjętych ustaleń szczegóło- 
wych uchwały będzie ostatecznie uzależniona od rezultatów osiąganych 
w produkcji, od efektywności produkcji, od skutecznego wprowadzania 
w życie reformy gospodarczej. Materialną gwarancję osiągania celów okre- 
ślonych w uchwale stanowić będzie dochód narodowy, wytwarzany przy 
dobrze organizowanym wysiłku całego narodu, w warunkach ładu, po- 
rządku i pokoju społecznego. 

Jednocześnie zjazd: 

— zobowiązuje Komitet Centralny do upowszechnienia treści uchwały, 
określenia sposobów i form jej realizacji przez członków partii, organizacje 
partyjne i instancje, kierowania procesem jej urzeczywistnienia; 

— zaleca rządowi PRL opracowanie kierunków działań dla realizacji, 
uchwał IX Zjazdu i przedstawienia ich w Sejmie; 

— zobowiązuje Klub Poselski PZPR do przekazania w Sejmie PRL 
treści IX Zjazdu oraz przygotowania i przedstawienia projektu uchwały 
sejmowej, wspierającej program partii. 

Zjazd zobowiązuje ponadto Komisję Uchwał i Rezolucji do sporządzenia 
w terminie do końca sierpnia rejestru wszystkich szczegółowych wniosków 
zgłoszonych w trakcie obrad zjazdu. Komitet Centralny powinien określić 
formy ich realizacji, przekazując je odpowiednio: 

— do rządu PRL w celu bezpośredniej realizacji przez jednostki admi- 
nistracyjne lub gospodarcze; 

— do instancji i organizacji partyjnych celem podjęcia ich realizacji 
w pracy partyjnej; 

— do wykorzystania przez Komisję ds. Opracowania Perspektywicznego 
Programu Partii. 


IX NADZWYCZAJNY ZJAZD PZPR 


Warszawa, 20 lipca 1981 r. 


Odezwa 
do narodu polskiego 


RODACY! 


Ojczyzna jest w potrzebie. Głęboki kryzys gospodarczy, społeczny i poli- 
tyczny nęka nasz kraj. Zagrożony jest bezpieczny byt narodu i przyszłość 
państwa. Wspólnymi siłami odwróćmy niebezpieczeństwo, które zawisło 
nad Polską. 

„ Kryzys dzisiejszy nie jest wynikiem ustroju socjalistycznego. Przeciwnie 

— to odejście od ideowych zasad socjalizmu, od idei, które przyświecały 
zawsze ruchowi robotniczemu, ściągnęło na Polskę nieszczęście. Winę za to 
ponoszą ludzie, którzy stojąc na czele partii i państwa sprzeniewierzyli się 
głoszonym ideałom. Partia pozbywa się ich. Zdecydowana jest doprowa- 
dzić do końca proces rozliczania winnych. Sami ostro i surowo mówimy 
o błędach i winach, które nas — partię obciążyły. Wyciągamy z tego wnio- 
ski. Nigdy więcej kierownictwo partii i państwa nie może oderwać się od 
swej podstawy — od klasy robotniczej, od ogółu ludzi pracy. Nigdy więcej 
nie wolno marnować trudu polskiego robotnika, rolnika, inteligenta. 

Dziś jednak sprawą, najważniejszą dla narodu jest znalezienie wyjścia 
z kryzysu. Trzeba patrzeć w przód, nie wolno dopuścić, by rozpamiętywanie 
złej przeszłości paraliżowało wolę i zdolność naszego działania. 

Nie zapominając o naszych bolesnych doświadczeniach, pamiętać musimy 
nade wszystko o całym dorobku trzydziestu siedmiu lat Polski Ludowej. Na 
dorobek ten składają się przede wszystkim: 

© Odbudowanie niepodległego państwa i zapewnienie mu pokojowego 
życia; 

© Stworzenie Polsce bezpiecznych, trwałych i sprawiedliwych granic; 

© Odbudowanie gospodarki narodowej z bezprzykładnych zniszczeń 
wojennych i zapewnienie jej wielkiego rozwoju; 

© Rozwinięcie i upowszechnienie oświaty, nauki i kultury narodowej; 

© Stworzenie robotnikom i chłopom warunków masowego awansu spo- 
łecznego, wychowanie nowej, AGNE) dobrze przygotowanej ludowej inte- 
ligencji. 

Nie byłoby tych osiągnięć, gdyby naród nie wcielił w życie programu, 
który obóz demokracji ludowej pod przewodnictwem PPR i odrodzonej 
PPS przedstawił Polsce w pamiętnym lipcu 1944 roku. Jeśli wtedy potra- 
filiśmy wydźwignąć Polskę, to wspólnie pracując zdołamy wydobyć ją z 
obecnego kryzysu. 

Tylko partia marksistowsko-leninowska jest w stanie zagwarantować 
powodzenie socjalistycznej odnowy i realizację linii porozumienia społecz- 
nego, zapewnić trwałe bezpieczeństwo państwa i suwerenny byt narodu. 
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IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR musi stać się punktem zwrotnym w walce 
o wyjście z kryzysu. W czasie kampanii sprawozdawczo-wyborczej i na 
zjeżdzie odrodziliśmy partię, zdemokratyzowaliśmy jej życie wewnętrzne, 
wybraliśmy nowe władze partyjne, złożone z ludzi oddanych sprawie na- 
prawy Rzeczypospolitej. Określiliśmy zadania na dziś i na jutro, Wiemy, 
o co i przeciw czemu walczymy. 

Utrwalać będziemy braterski sojusz ze Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi — sojusz wolnych i równych narodów i państw 
stojących na straży pokoju świata. W nim upatrujemy gwarancje suweren- 
ności Polski. 

Dążyć będziemy do osiągnięcia równowagi gospodarki, do zahamowania 
jej rozkładu i przywrócenia jej już w najbliższym roku zdolności do 
wzrostu. Dbać będziemy jednocześnie o to, by ofiary i wyrzeczenia, które 
ponieść musimy dla pokonania kryzysu, rozłożone były sprawiedliwie, 
zwłaszcza by bezwzględnie został ochroniony poziom życia rodzin o naj- 
niższych dochodach. 

Wprowadzimy taką reformę gospodarki, która usunie marnotrawstwo 
sił i środków, stworzy warunki rozumnego gospodarowania, pozwoli na 
szeroki rozwój samorządu ludzi pracy we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego i społecznego. 

Stwarzać będziemy warunki do takiego przyspieszenia rozwoju rolnictwa 
i cywilizacyjnego awansu mieszkańców wsi, które zapewni Polsce dostatek 
żywności. 

Sprawiedliwie będziemy dzielić to, co wspólnie wytwarzamy, tak, by tyl- 
ko praca była podstawą dobrobytu, by nikt nie mógł żyć z pracy innych. 

Walczyć będziemy o rozwój demokracji w państwie, o to, by władze na- 
szego państwa na wszystkich szczeblach były rzeczywiście powoływane 
i kontrolowane przez naród. 

Pragniemy, by państwo było silne poparciem społeczeństwa, cieszące się 
autorytetem i zaufaniem, zapewniające ład i porządek oraz bezpieczeństwo 
obywateli. 

Walczymy o perspektywy dla młodego pokolenia, o to, by wchodząc 
w życie miało otwartą drogę dla służby Ojczyźnie i godziwe warunki ży- 
ciowego startu. 

Podejmujemy walkę o zahamowanie degradacji środowiska naturalnego 
człowieka, o przywrócenie mu jego ożywczych wartości, o czystość wód 
i powietrza. 

Za szczególną powinność wobec narodu uznajemy obecnie poprawę wa- 
runków opieki zdrowotnej, opieki nad matką i dzieckiem, stworzenie god- 
nych warunków starości, zwłaszcza tego pokolenia, które ma za sobą lata 
walki i ciężkiej pracy dla Polski. 

Walczymy o rozszerzenie praw kobiet polskich, a ich rzeczywiste równo- 
uprawnienie we wszystkich dziedzinach życia, o ulżenie ich ciężkim dziś 
obowiązkom. 

Stwarzać będziemy warunki dla rozwoju oświaty, kultury i nauki pol- 
skiej na miarę talentów i ambicji naszego narodu, ku chwale Polski w świe- 
cie.  . | 

W uchwałach -IX Zjazdu określamy środki prowadzące do spełnienia 
tych celów. Ich osiągnięcie wymaga walki przeciw wszystkiemu, co hamuje 
nasz socjalistyczny rozwój. 
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Walczymy przeciw rozkładowi gospodarczemu, ROWE niemocy i bez- 
radności wszędzie, gdzie się one pojawiają. 

Walczymy przeciw biurokracji w naszym życiu, przeciw konserwatyw- 
nym postawom hamującym nasz rozwój. 

Walczymy przeciw anarchii, przeciw WSZYST Em, którzy nasze państwo 
usiłują rozbić, osłabić, sparaliżować. | 

Walczymy przeciw egoizmowi tych grup, które nie bacząc na interes ogó- 
łu dążą bezwzględnie do zagarnięcia nadmiernych korzyści. 

Walczymy przeciw tym, którzy chcieliby Polskę zawrócić z drogi socja- 
lizmu, poróżnić ją z naszymi sojusznikami, szczególnie zaś ze Związkiem 
Radzieckim, pr zeciw tym, którzy w swym zaślepieniu gotowi są igrać bez- 
pieczeństwem i przyszłością narodu. 

Tę walkę musimy wygrać. Wygramy ją tylko w szerokim sojuszu klasy 
robotniczej, klasy chłopskiej i inteligencji — w sojuszu wszystkich patrio- 
tycznych sił naszego narodu. Jest to sojusz klasowy. Jego trzonem jest 
klasa robotnicza, szczególnie załogi wielkich zakładów pracy. Jest to za- 
razem sojusz narodowy, gdyż jest w nim miejsce dla wszystkich Polaków 
„— dla wierzących i dla niewierzących, dla ludzi wszystkich zawodów, 
| wszystkich pokoleń, dla każdego, kto nie chce ko przyglądać się kryzyso- 
wi nękającemu Ojczyznę. 

Do stworzenia takiego sojuszu w codziennym działaniu wzywamy 
wszystkich. Stworzymy wspólnotę działań na rzecz gospodarki i państwa, 
na rzecz ludowładztwa, samorządności i sprawiedliwości, na rzecz demo- 
kracji zgodnej z naszymi najlepszymi tradycjami. 

Tę wspólnotę działań tworzymy razem z sojuszniczymi stronnictwami. 
Pragniemy ją tworzyć wspólnie z wszystkimi związkami zawodowymi. 
Jest w niej ważne miejsce dla wierzących i duchowieństwa. We wspólnocie 
tej jest miejsce dla wszystkich patriotów. Dobro Rzeczypospolitej jest i mu- 
si być prawem najwyższym. 

Zwracamy się do wszystkich, którzy rozumieją powagę chwili, Stańmy 
razem; razem w duchu partnerskiego współdziałania wcielajmy w życie 
program naprawy państwa i gospodarki. Polska jest naszym wspólnym do- ' 
mem. Nie pozwólmy nikomu go zniszczyć! | 

Dziś próbą patriotyzmu jest czyn. Czynem musimy udowodnić, że dobro 
Polski jest dla nas sprawą najważniejszą. W czynie narodu dla swojej 
Ojczyzny, w czynie, do którego wzywa Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza, rozstrzygniemy zwycięsko walkę o przyszłość godną naszych marzeń 
i pragnień, o bezpieczną i pomyślną przyszłość Polski. 

Niech nikogo, komu droga jest przyszłość socjalistycznej Ojczyzny, nie 
zabraknie wśród nas w tym momencie historycznej próby! 

|) 


IX NADZWYCZAJNY ZJAZD PZPR 


Przemówienie tow. Stanisława Kani 
na zakończenie IX Zjazdu |. 


Drogie towarzyszki i towarzysze delegaci! IX Nadzwyczajny Zjazd naszej 
partii dobiega końca. Ża chwilę wyjdziemy z tej sali, do swoich współtowa- 
rzyszy pracy, do organizacji partyjnych, do swoich rodzin. Wyjdziemy z tej 
sali w poczuciu dobrze spełnionego obowiązku, w przekonaniu, że był to 
dobry, dobrze służący partik zjazd. Wyjdziemy z takim przekonaniem jako 
działacze, jako aktywiści partii, ale przecież przebywaliśmy na tej sali ob- 
rad również jako ludzie, bo działacz to przecież też człowiek. Zadzierzgnęły 
się między nami serdeczne więzi przyjaźni, kultywujmy je. 

Znaczenie zjazdu na pewno oceni historia, dziś możemy powiedzieć jedno 
— był to zjazd wielkiej odpowiedzialności naszej partii za Polskę, za socja- 
lizm. Od jutra zaczniemy zapisywać swoim działaniem nowe karty historii, 
pierwsze karty pozjazdowego działania. Pamiętajmy, że w życiu, w ocenie 
wartości wszystkich programów liczą się tylko czyny, liczą się tylko fakty. 
niech więc nasz zjazd otworzy kartę twórczych, skutecznych działań dla 
opanowania trudności, dla opanowania naszej polskiej biedy, by wyjść na 
prostą. 

Możemy powiedzieć naszej partii: byliśmy od pierwszych godzin obrad 
zjazdu, aż po ostatnie minuty zjazdowej debaty, wyrazicielami jej woli — 
woli naszej partii. Dlatego właśnie zjazd z taką wrażliwością i surowością 
odnosił się do oceny przeszłości, do mechanizmów i osób sprawczych nasze- 
go kryzysu. Dlatego właśnie tak wielka była wola zjazdu, żeby ustanowić 
skuteczne gwarancje chroniące partię i Polskę przed kolejnymi wstrząsami. 
Przynosimy partii program budowania jej zwartości i pozycji w społeczeń- 
stwie. Możemy oświadczyć klasie robotniczej, narodowi polskiemu, po pro- 
stu Polsce, że całe obrady prowadziliśmy z myślą o uchwałdeniu gwarancji 
niepodległości ojczystego kraju. Są one ściśle związane z socjalizmem, 
z opanowaniem naszego kryzysu. Dlatego w toku obrad wypełnialiśmy treś- 
cią przewodnie hasło naszego zjazdu: że socjalizmu trzeba bronić jak broni 
się niepodległości Polski. 

Możemy oświadczyć z całym przekonaniem naszym sojusznikom, których 
przedstawiciele są obecni na naszym zjeździe: każdy, kto wnikliwie i obiek- 
tywnie słuchał naszych obrad, musi przyznać — ten zjazd nie pozostawił 
cienia wątpliwości, że nasza partia chce i może zapewnić, iż Polska jest 
i będzie niezłomnym sojusznikiem Związku Radzieckiego, niezłomnym og- 
niwem socjalistycznej wspólnoty. Przekażcie, drodzy towarzysze, tę naszą 
wolę swoim partiom i narodom, dziękuję w imieniu zjazdu za udział w jego 
obradach. Kierujemy do naszych towarzyszy z Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiegp i innvch bratnich partii najlepsze pozdrowienia 
i życzenia. Nasz zjazd kieruje swoje myśli i słowa do narodów naszego 
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kontynentu, do Europy, do narodów świata. Nie ma stabilnej sytuacji w 
Europie bez stabilizacji sytuacji w Polsce. 

Nasza partia jest wiodącą siłą narodu i kierowniczą siłą socjalistycznego 
państwa. Ta partia chce stabilizacji polskiej sytuacji, chce być aktywnym 
uczestnikiem procesów odprężenia i współpracy międzynarodowej. 

Zjazd „wyrósł z wielkiej debaty, która toczyła się w naszej partii. Sądzę, 
że jej nie zakończył. Przesądził jednak swoimi uchwałami najważniejsze 
wątki tej dyskusji. Określił źródła błędów i wypaczeń minionego okresu, | 
określił odpowiedzialność za te błędy, stworzył warunki, by stały się one 
przestrogą, przestały wreszcie ciążyć nad naszą działalnością. Umożliwił 
nasz zjazd zwrócenie się bez reszty ku przyszłości, ku naszym zadaniom, 
ku funkcjom i obowiązkom naszej partii. Zjazd był debatą na temat sposo- 
bu funkcjonowania naszej partii, powrotu do norm leninowskich, umocnie- 
nia mechanizmów demokratycznych, umocnienia centralizmu oczyszczone- 
go od poprzednich wynaturzeń. Rozstrzygając te ważne kwestie w duchu 
zgodnym z wolą mas członkowskich, zjazd nasz umożliwił skierowanie 
dalszej dyskusji w partii na tory najbardziej odpowiadające potrzebom 
kraju — na to, jak wyjść z kryzysu, jak dokonać normalizacji stosunków 
w Polsce, jak skierować kraj na drogę pomyślnego rozwoju. 

IX Zjazd cechowała niezwykła atmosfera. Znajdowało to wyraz w demo- 
kratycznej, gorącej, bardzo często krytycznej dyskusji. Padło w niej wiele 
gorzkich słów. Jednakże debaty toczone na sesjach plenarnych i w zespo- 
łach problemowych cechowało w sumie poczucie odpowiedzialności za 
partię i los kraju, głęboka troska o Polskę i socjalizm. Jednoznacznie i jed- 
nomyślnie potwierdziliśmy oblicze ideowe naszej partii jako partii mark- 
sistowsko-leninowskiej. Próby podważenia takiego właśnie jej charakteru, 
które pojawiały się — wprawdzie wyjątkowo — w dyskusji przedzjazdo- 
wej, spotkały się ze stanowczym odporem. To dobrze, to służyć będzie sile 
naszej partii. 

Jesteśmy władzą najwyższą partii. Wyżej nie ma już adresata naszych 
uchwał. Teraz odpowiedzialność rozciąga się na wszystkich bez wyjątku: 
od członków partii bez żadnych funkcji do I sekretarza Komitetu Central- 
nego. Mam świadomość tej wielkiej i również osobistej odpowiedzialności. 
Wyrażam przekonanie, że nasz zjazd spełnił oczekiwania partii. Oczekiwa- 
nia politycznie uzasadnione, moralnie słuszne i programowo realne. 

Wyczuwaliśmy na tej sali wielką determinację, że nie wolno już nigdy 
zejść na drogę niezgody z ideami socjalizmu. Jest to naszym celem, ale 
równocześnie miarą zgodności czynów i słów. 

Realny socjalizm nie jest i zapewne nigdy nie będzie idealny, nie jest 
i nie może być absolutnym dobrem. To nie usprawiedliwienie, to zobowią- 
zanie. Idealny socjalizm istnieć musi stale w naszej walce, w naszych po- 
stawach. Tylko w ten sposób kolejne pokolenia bronić będą wartości pod- 
stawowej i w imię tych wartości zmieniać społeczeństwo, tworzyć nowe 
dobra ideowe. 

Zjazd wybrał nowe najwyższe władze centralne. Są w nich przedstawi- 
ciele wszystkich środowisk naszego społeczeństwa. Wielką zasługą zjazdu 
jest powołanie do władz większej niż kiedykolwiek w historii reprezenta- 
cji robotników i chłopów. Odpowiada to ich historycznej i politvcznej roli 
w życiu narodu. Robotnicy i chłopi w składzie Komitetu Centralnego sta- 
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nowią dziś większość, jest to więc ze swojego charakteru robotniczo-chłop- 
ski Komitet Centralny. 

Niektórzy towarzysze mówią, że jest to robotniczo-chłopsko-wojskowy 
Komitet Centralny. Więcej niż kiedykolwiek w demokratycznych wybo- 
rach zjazd: wybrał naszych towarzyszy w mundurach. Jest to świadectwo 
zaufania do towarzyszy z naszych sił zbrojnych, świadectwo przekonania, 
że w naszej trudnej sytuacji kondycja ideowa i gotowość bojowa naszych 
sił zbrojnych są wielką wartością w imię obrony niepodległości Polski, 
w imię obrony socjalizmu. | 

Robotniczo-chłopski charakter Komitetu Centralnego musi się spraw- 
dzić w praktyce. Czynami trzeba zaświadczyć, że robotniczo-chłopskiej 
sprawie chcemy służyć najlepiej. 

Przyjęliśmy na zjeździe program i zmieniony statut partii. Stanowią one 
bilans wielu miesięcy niemal powszechnej dyskusji w partii i społeczeń- 
stwie w trosce o to, żeby statut, konstytucja naszej partii, stanowił i two- 
rzył niezawodne gwarancje chroniące partię przed wynaturzeniami. 

Jakaż jest myśl podstawowa postanowień zjazdu? Musimy być konsek- 
wentni. Musimy być nadal partią socjalistycznej odnowy; musimy być 
równocześnie partią walki z wrogami socjalizmu, z anarchią, z kontrrewo- 
lucyjnym zagrożeniem w Polsce, lekceważenie i pomniejszanie tego zagro” 
żenia byłoby największym i najtragiczniejszym dla narodu i państwa błę- 
dem partii na dziś, w chwili, gdy tak dużo mówimy o gwarancjach chronią- 
cych przed kolejnymi błędami. i 

To nie jest ostrzeżenie. To przede wszystkim wezwanie do całej partii, 
do wszystkich sił rozsądku i patriotycznej odpowiedzialności. Trzeba osta- 
tecznie przerwać wszelkie działania wystawiające państwo nasze, władze 
i partię na jakąkolwiek próbę sił, na niebezpieczną konfrontację. My na 
konfrontacji nie budujemy żadnych nadziei. Niech nie odważa się budować 
tych nadziei nikt! 

Obecnie nie chodzi o kolejne ustępstwa socjalne czy płacowe. Takie de- 
cyzje były, są i będą przez państwo podejmowane w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi zawsze wtedy, kiedy stan gospodarki stworzy ku 
temu możliwości. | | | 

Teraz główną sprawą jest ustanowienie w państwie praworządnego po- 
rządku, potępienie i walka z obcymi siłami, które powiększają napięcie, 
uprawiają demagogię i dezinformację, probują ustanawiać władzę obok 
władzy i przeciw władzy. Ten stan rzeczy w Polsce przedłużany być nie 

może bez zagrożenia dla Polski. 

_'.. Dlatego właśnie z taką mocą zabrzmiało poparcie naszego zjazdu dla na- 
szego premiera, generała armii, towarzysza Wojciecha Jaruzelskiego. 

Nasz naród spłacił już historii wszystkie niewole i niedole, wszystkie 
cierpienia i zniszczenia, wszystkie czyny żołnierskie i powstańcze, wszyst- 
kie emigracje polityczne i wędrówki za chlebem. Przyszedł czas, ten czas 
przyszedł po wojnie, w Polsce Ludowej, by ustanowić na zawsze norma|- 
ne życie naszego narodu wśród innych narodów. Nasz zjazd na nowo po- 
twierdził tę wolę. Potwierdził tę wolę w tym, co trzeba zmienić, zreformo- 
wać wewnątrz Polski, aje i w tym, co trzeba potwierdzić jako niezmienne, 
co wiąże się z socjalistycznym obliczem naszego kraju. 

Przyjęliśmy na zjeżdzie uchwałę potwierdzającą nasze tradycje ideowe, 
100-lecie polskiego ruchu robotniczego. Wybraliśmy w skład Komitetu 
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Centralnego grupę weteranów ruchu rewolucyjnego. Ma to symboliczną 
wymowę. Nasza partia jest dziedzicem całej rewolucyjnej, robotniczej tra- 
dycji. Nasz ruch rewolucyjny od zarania rozwijał się w ścisłym związku 
ż rewolucyjnym ruchem Rosji. Historia ustanowiła wspOROR losów na- 
szych narodów. 

Pamiętam przed laty swój pobyt na dalekiej Syberii w Suszinskoje, miej- 
scu zsyłki polskich i rosyjskich rewolucjonistów. Tam, w tej niewielkiej 
miejscowości obok domku, gdzie na zesłaniu przebywał Lenin, stał domek 
polskiego rewolucjonisty z Łodzi — Jana Promińskiego. Byli to dwaj bar- 
dzo bliscy przyjaciele: wódz rosyjskiej rewolucji i prosty polski robotnik, 
polski rewolucjonista. W tym, w symbolicznej formie wyraża się jakże 
głęboka wspólnota naszych losów. 

Wszystkie narody dojdą do socjalizmu. Każdy znajdzie w tym pochodzie 
swoją drogę — mówił Lenin. Jest w tym siła, największa siła marksizmu- 
-leninizmu. Jeden uniwersalny cel urzeczywistniany i wzbogacany przez 
kj łaręa narody zgodnie ze swoimi najlepszymi tradycjami i wartościami. 

Uczyńmy wszystko, by zwłaszcza nowe nasze pokolenia powróciły do 
źródeł Polski Ludowej, do korzeni socjalizmu wyrastających tak głęboko 
z naszej narodowej tradycji. 


- Towarzysze delegaci! Dyskusja, nasz program oraz = nowych władz 
stanowią jednoznaczne potwierdzenie przyjętej przez naszą partię linii 
socjalistycznej odnowy, która — jak to podkreślamy niejednokrotnie — 
nie ma żadnej rozsądnej alternatywy. 

Miliony ludzi śledzących nasze obrady, członkowie partii zbierający się 
w swoich podstawowych organizacjach i komitetach partyjnych żywo rea- 
gowali na to, go działo się na zjeździe, udzielali poparcia swym delegatom, 
wyrażali aplauz lub krytycyzm wobec poszczególnych wystąpień. Wszyscy 
jednak mogli się przekonać, że nasza partia jest partią krytycznego nieza- 
dowolenia i odnowicielskiej woli, Taką partią chcemy pozostać i pozosta- 
niemy. 

Nowy statut, który zjazd nasz uchwalił, poświadcza głębokie zdemokra- 
tyzowanie sposobów funkcjonowania partii i wszystkich jej władz. Stwa- 
rza on gwarancję, że nigdy już członkowie partii nie utracą dominującego 
wpływu na politykę partii. Nowe postanowienia statutowe są ważnym 
środkiem zapobiegawczym. wobec jakichkolwiek prób oderwania się przy- 
wódców od mas partyjnych, ich wyobcowania i działania niezgodnie z wo- 
lą większości. . 

Szeroko rozumiana po leninowsku demokracja wewnątrzpartyjna jest 
już odtąd nie tylko regułą statutową, ale także już żywą praktyką w naszej 
partii. Nasze obrady, wybory przekonywająco to potwierdziły. 

Będziemy konsekwentnymi strażnikami zgodności słów i czynów. Ozna- 
czać to będzie realistyczną wnikliwość w formułowaniu programów i nie- 
ustępliwą wymagalność w realizowaniu przyjętych zobowiązań. Taką chce- 
my zajmować postawę jako Komitet Centralny, jako Biuro Polityczne, ta- 
kim chciałbym pozostać w codziennej pracy jako sekretarz partii. Takie 
zobowiązanie będzie spoczywać na członkach partii pełniących służbę oby- 
watelską i państwową we wszystkich ogniwach państwa i społeczeństwa. 

Pozostaniemy partią walki o taki kierunek socjalistycznego społeczeń- 
stwa, aby jego nienaruszalną zasadą pozostawała sprawiedliwość społeczna 
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jako główne dobro naszej ideologii i naszej praktyki. W tym sensie umoce- 
nimy jako partia swoją osobowość historyczną i polityczno-moralną. 

W partii marksistowsko-leninowskiej jest miejsce tylko dla jednej partii, 
dla partii ludzi, których łączą i jednoczą wspólne przekonania w podstawo- 
wych liniach naszej polityki wewnętrznej i międzynarodowej. Odnowione 
zostały w naszych uchwałach takie zasady życia wewnątrz partii, które . 
oparte będą na swobodzie dyskusji i jędności działania, na demokratycz- 
nym trybie podejmowania decyzji i dyscyplinie w ich realizacji, na mark- 
sistowsko-leninowskiej strukturze centralizmu i demokracji. Taka partia, 
i tylko taka partia, będzie zdolna kontynuować linię porozumienia społecz- 
nego, politykę socjalistycznej odnowy i walkę z przeciwnikami naszego 
ustroju, walkę o zbudowanie trwałego pokoju społecznego, bezpieczeństwa 
socjalnego, stabilizacji życia codziennego w niepodległej Polsce. Jest to 
nie tylko koniecznością narodową najwyższego rzędu, ale także potrzebą 
każdego mieszkańca naszej polskiej ziemi. 

Potwierdzamy wolę rozwoju demokracji gwarantowanej dobrymi pra- 
wami. Jednakże w demokracji, z samej demokracji długo żyć nie można, 
jeśli przedłuża się chaos w państwie, dezorganizacja gospodarcza, kryzys 
ekonomiczny. Taki właśnie stan na dłuższą metę stanowi największe zagro- 
żenie dla demokracji, największe zagrożenie dla swobód obywatelskich. 

Dlatego ponownie wobec całego narodu oświadczamy potrzebę wielkie- 
go porozumienia, wielkiego przymierza sił obywatelskiej odpowiedzialności 
za Polskę, jej losy, za naród. Nie chcemy mieć jako partia monopolu inten- 
cji najlepszych, wysoko cenimy wszystkie motywy, które rodzą taką odpo- 
wiedzialność, wszystkie intencje, niezależnie od przekonań, sumienia, 
wiary i filozofii. 

Potwierdzamy na nowo podstawową konstrukcję systemu ustrojowego 
w Polsce, jaką jest wielopartyjny system sojuszu politycznego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
i Stronnictwa Demokratycznego. 

Otwieramy drogę do umocnienia funkcji związków zawodowych, jako 
niezależnej od administracji reprezentacji interesów robotniczych i jako 
współpartnerów porozumienia na rzecz wyprowadzania kraju-z kryzysu 
i odbudowy jego zdolności rozwojowych. 

Z zadowoleniem witamy aktywną rolę w życiu społecznym i państwo- 
wym świeckich organizacji katolickich i chrześcijańskich oraz umocnione 
na konstruktywnych podstawach współdziałanie Kościoła z państwem. 

Szeroki front odpowiedzialności za Polskę Ludową leży w interesie Pol- 
ski niepodległej. 

Towarzysze delegaci! Nie są teraz potrzebne tradycyjne apele, zjazd się 
skończył, pójdziemy do pracy. Wynika to w sposób oczywisty z dyskusji, 
z uchwał, a, przede wszystkim z realnej sytuacji. 

Delegaci na Nadzwyczajny Zjazd zachowując po zamknięciu obrad swe 
mandaty i związane z nimi uprawnienia stwarzają dodatkową gwarancję 
kontroli partii nad jej centralnymi instancjami, kontroli wypełniania uch- 
wał zjazdu i postępowania zgodnie z linią przezeń wytyczoną. Nie może 
i nie powinno to w niczym ograniczać statutowych praw nowo wyłonio- 
nych władz do kierowania partią. Ciężka sytuacja kraju i trudne zadania, 
które uchwały naszego zjazdu wytyczają, tworzą szczególną potrzebę 
sprawnego kierowania i zdecydowanej polityki. 
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Szanowne towarzyszki i szanowni towarzysze delegaci! Za drzwiami tej 
sali, którą opuścimy za chwilę, czeka nas niezwykle trudna rzeczywistość. 
Kraj jest w sytuacji dramatycznej. Najostrzejszym jej obecnym przejawem 
jest brak podstawowych artykułów rynkowych i niezadowolenie społeczne, 
które ten stan wywołuje. Grożą nam konflikty, które nie bacząc na ciężką 
sytuację kraju wywołują ci, którym na istnieniu napięć zależy, którym nie 
'w smak linia porozumienia, jaką nasz zjazd potwierdził z całą mocą, Mu- 
simy stawić czoła tej sytuacji. | 

Dobiegający końca Zjazd Nadzwyczajny wyposażył nas w jasny program 
określający priorytety polityki społeczno-gospodarczej. 

Pragniemy, by po zjeździe rozwinął się wielki ruch usprawnienia 
wszędzie, gdzie to jest konieczne i możliwe przy największych nawet trud- 
nościach obiektywnych. Zwracamy się do wszystkich tych, którzy nie wy- 
czerpali jeszcze możliwości poprawy sytuacji u siebie, we własnym zakła- 
dzie, we własnym środowisku. 

To nie jest nakaz, to potrzeba, nie apel z góry, lecz obowiązek na dole. 
Wierzymy, że może powstać wielka siła dobrej woli, która odrzuci nie-- 
wiarę, przywróci zaufanie w nasze możliwości. 


' "Towarzysze! Nasz zjazd potwierdził nienaruszalność i niezmienność na- 
szej polityki zagranicznej, naszych sojuszniczych układów, naszych przy- 
jaznych stosunków. | 

Sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim pozostają kamieniem wę” 
gielnym polskiej polityki zagranicznej, narodowej polityki zagranicznej. 
Sojusz ten osadza się na wszystkich i wszelkich zasadach, z których każda 
leży = interesie Polski niepodległej i Polski bezpiecznej w obecnych gre- 
nicach. 

Najświatlejsze umysły w naszej historii stawiały jako naturalny — pro- 
blem przyjaznych stosunków wzajemnych narodu polskiego i narodu ro- 
syjskiego, polskich i rosyjskich rewolucjonistów. Po powstaniu Polski Laur 
dowej ta idea została uzupełniona o sojusz między naszymi państwami, 
o braterstwo broni pomiędzy naszymi armiami. Najsilniejszym fundamen- 
tem tego sojuszu jest wspólnota ideowa naszych partii, wspólnota narodo- 
wych interesów w budowaniu pokojowej Europy i bezpiecznego świata. 


Pozostaniemy więę dalej niezmienni w tej orientacji Polski jako jedynie 
rozsądnej, politycznie mądrej i ideowo nienaruszalnej. 

Potwierdzamy naszą aktywną obecność w całej socjalistycznej wspólno- 
cie, we współpracy gospodarczej, naukowej, kulturalnej z krajami RWPG. 
Pozostaniemy nienaruszalnym ogniwem Układu Warszawskiego, jego po- 
litycznych i obronnych treści. 

Prowadzić będziemy politykę współpracy w stosunkach z wszystkimi 
krajami o odmiennych systemach społecznych w interesie odprężenia, dla 
dobra pokoju. | 


Drogie towarzyszki i towarzysze! Wracamy z naszego zjazdu z prześ- 
 wiadezeniem, że partyjna dyskusja wydała wielkie owoce, zrodziła skutki 
o wręcz historycznym znaczeniu. Jednakże najżywsza i najgłębsza nawet 
dyskusja to dopiero początek. Potrzebne jest działanie, które weryfikować 
będzie wartość naszej pracy. Działanie i tylko działanie może zapewnić 
wyjście z kryzysu. Bardzo wiele zależy od tego, czy uda nam się natych- 
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miast przestawić z fazy, w której dominowały dyskusje, na skuteczne dzia- 
łanie, jakiego wymaga nasza sytuacja. Tylko odnowa pracy może wydźwig- 
nąć Polskę z kryzysu. Inaczej historia nazwie nas tymi, którzy zagadali 
Polskę na śmierć. 


Najważniejsze zadania, którym muszą sprostać władze — partia i rząd, 
określone zostały w referacie Komitetu Centralnego, w wystąpieniu pre- 
miera tow. Wojciecha Jaruzelskiego, określone zostały w uchwałach zjazdu. 
Nie są to zadania, którym sprostać mogą tylko władze naczelne; stoją one 
również przed władzami wojewódzkimi, miejskimi, gminnymi, przed orga- 
nizatoranii zbiorowego trudu wszelkiego rodzaju i szczebla, Bez ich pracy, 
bez ich pomysłowości, samodzielności, zaradności i zapału na nice zdadzą 
się wysiłki kierownictwa partii i rządu. Nie czekajcie więc na to, co War- 
szawa zaproponuje, zaleci i ustali. Macie mandat partyjny i społeczny oraz 
znaczny zakres swojej samodzielności. Jestem przekonany, iż w tej naj- 
trudniejszej dla państwa ludowego chwili cały nasz aktyw wykaże naj- 
wyższą ofensywność. 

Wzywamy wszystkich członków partii do ścisłego przestrzegania sta- 
tutu wypracowanego przez całą partię i uchwalonego przez zjazd. Nasz 
główny przywilej, to branie na barki olbrzymich zadań, które trzeba udź- 
wignąć, gdyż nikt inny im nie podoła. Dźwigania tych ciężarów wymaga 
dobro ojczyzny, która jest w potrzebie. Jest w wielkiej potrzebie. 

Nasza partia jest liczna i — mimo że wielu opuściło jej szeregi — dyspo- 
nuje ona dostatecznymi siłami, dysponuje nowym aktywem, ma niemało 
entuzjazmu i nastroju do zmiany naszej sytuacji, do wyrwania kraju 
z trudności. Zwróćmy całą naszą energię ku potrzebom najbliższej przysz- 
łości. O przyszłości trzeba pamiętać, z niej czerpiemy mądrość, ale liczy się 
przede wszystkim skupienie naszego wysiłku na tym, co przed nami. 

Przed zamknięciem zjazdu proszę, abyśmy przekazali podziękowania 
wszystkim dotychczasowym członkom Komitetu Centralnego, którzy nie 
zostali wybrani. Pozostają przecież z nami jako uczestnicy wielkiej odpo- 
wiedzialności za sprawy Polski. Podkreślałem, mimo różnych powodów 
do krytycznej oceny tego składu Komitetu Centralnego, który stawał przed 
wami towarzysze na IX Nadzwyczajnym Zjeździe partii, trzeba oddać spra- 
wiedliwość i cześć i przyznać, że to właśnie ten Komitet Centralny sprawił, 
że najgroźniejszy kryzys, jaki powstał w Polsce Ludowej, konflikty straj- 
kowe zostały rozwiązane metodami porozumienia. Zasługą tego Komitetu 
Centralnego jest wprowadzenie partii na kurs socjalistycznej odnowy. To 
pozostanie niezaprzeczalną zasługą. 

Dziękuję w szczególności byłym członkom Biura Politycznego i Sekreta- 
riatu, towarzyszom, którzy choć nie weszli w skład władz wierzę, że nadal 
aktywnie będą działać w naszej partii. Bardzo na to liczymy. 

Nasz zjazd nie wybrał wielu I sekretarzy komitetów wojewódzkich, 
chociaż kandydowali do naczelnych władz partyjnych. Myślę, że można 
z całvm przekonaniem stwierdzić, a chciałbym to stwierdzić w waszym 
imieniu, że nie był to wyraz personalnej oceny tych towarzyszy. W demo- 
kratycznych wyborach obdarzono ich przecież najwyższym zaufaniem, po- 
wołując na funkcje partyjne, powierzając im mandaty delegatów zjazdu. 

U podstaw tego stanowiska zjazdu, które wyraziło się w głosowaniu, by= 
ła troska o to, żeby we władzach, w składzie Komitetu Centralnego było 
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mniej pracowników partyjnych, a „więcej społecznych działaczy, źwłaszcza 
robotników. Mogą więc i powinni ci towarzysze pełnić swoje funkcje 
w przekonaniu, że ulają im wojewódzkie organizacje partyjne. 


Towarzysze! Zjazd kończy obrady w przededniu Święta Odrodzenia Pol- 
ski, rocznicy Manifestu Lipcowego. Zapowiadał on Polskę rządzoną przez 
lud, przez ludzi pracy, którzy przejęli władzę, aby zrealizować trwającą 
przez dziesięciolecia walkę o ideały socjalizmu, o sprawiedliwość społecz- 
ną. Wspominając z tej okazji początki Polski Ludowej widzimy z całą wy- 
razistością, że realizacja socjalistycznych ideałów, najpiękniejszych idea- 
"łów, jakie zrodziły najnowsze dzieje świata, zależna jest od tego, czy siły 

postępu dysponują swoim państwem, dysponują w nim władzą potrzebną 
do urzeczywistnienia tych ideałów. władzy ludowej i państwa ludowego 
musimy strzec jako najważniejszego instrumentu, poprzez który socjalizm 
spełnia się i rozwija. 

Pozwólcie, że podziękuję w imieniu całego zjazdu. naszym - gościom, 
przedstawicielom bratnich partii za ich udział, cenne myśli przekazane w 
imieniu swych partii, a także za cierpliwość podczas naszych długich obrad, 
Przepraszam za te niedociągnięcia administracyjne, które traktowali zresz- 
tą z wielką wyrozumiałością — to też są koszty demokracji, potrzebnej de- 

mokracji. 
| Dziękuję towarzysze w waszym imieniu wszystkim tym, którzy przyczy” 
nili się do zapewnienia niezbędnych warunków i organizacji zjazdu, towa- 
rzyszom z sekretariatu i obsługi. Dziękuję towarzyszom z prasy, radia i te- 
lewizji za wielką pracę, jaką wykonali informując społeczeństwo o naszych 
obradach. Oczekujemy, że pełny dorobek zjazdu będą przekazywać obiek- 
tywnie i twórczo w środkach masowego przekazu. 

Chciałbym też podziękować wszystkim tym korespondentom prasy za- 
granicznej, którzy obiektywnie i rzetelnie informowali swoich czytelników 
i słuchaczy o tym, co dzieje się na naszym zjeździe. 

Nasza partia jest, towarzysze, nadzieją Polski. To dobrze dla Polski. 

W czasie dyskusji nad statutem postulowano, by Komitet Centralny ja- ' 
sno określił tekst i melodię naszego partyjnego hymnu, którym jest Mię- 
dzynarodówka. Rzeczywiście różnie brzmią te słowa w wykonaniu na róż- 
nych zebraniach. Pozostaje kwestia do rozstrzygnięcia, czy my — „ruszy- 
my”, czy już — „ruszamy z posad bryłę świata”. W sprawie melodii sekre- 
tarzowi partii byłoby trudno wypowiadać się. Natomiast słowa, które wy- 
rażają nasze przekonanie, są jasne. My ruszamy z posad bryłę świata, Ru- 
szamy polską część tej bryły, ku socjalizmowi, ku bezpieczeństwu i pomy- 
ślności naszego narodu! 

Jestem przekonany, że po trudach i do naszego kraju ojczystego, do Pol- 
ski przyjdą pogodne dni, przyjdą dlatego, że wybraliśmy socjalistyczny 
szlak rozwoju, że przewodnią siłą w tym wysiłku jest nasza partia. 

Dziękuję wam towarzyszki i towarzysze delegaci za udział .w zjeździe. 

IX Nadzwyczajny Zjazd EOS) Zjednoczonej Partii Robotniczej ogła- 
szam za zamknięty. 

Ę: 
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WŁADZE CENTRALNE PZPR 


BIURO POLITYCZNE KC 


Kazimierz Barcikowski Zbigniew Messner 
err, Mirosław Milewski 
yre ś 
ZAC tl Omsk 
Wojciech Jaruzelski | aw vp 
Stanisław Kania Tadeusz Porębski 
Hieronim Kubiak Jerzy Romanik 


Jan Łabęcki Albin Siwak 


Zastępcy członków Biura Politycznego KC 


Jan Główczyk Włodzimierz Mokrzyszczak 


SEKRETARIAT KC 


Stanisław Kania — I sekretarz KC _ Zbigniew Michałek 


Kazimierz Barcikowski | Mirosław Milewski 
J* zef Czyrek Stefan Olszowski 
Hieronim Kubiak Marian Woźniak 


KOMITET CENTRALNY PZPR_ 
Członkowie Komitetu Centralnego 


Zbigniew Abramowicz Edmund Bączkiewicz 
Hieronim Andrzejewski Jan Bednarowicz 
Marian Arendt Wiesław Bielas 
Maciej Auguściuk „ Jerzy Błaszak 
Edward Banicki Stanisław Błoński 
Franciszek Bańko Zygmunt Bobrowski 
Kazimierz Barcikowski Jadwiga Borowiecka 
Kazimier. Bartelik ', Kazimierz Borowik 
Ireneusz Bąbelek b Czesław Borowski 


Bogdan Boryś 
Ryszard Brodowicz 
Józef Brożek 

Jan Bublik * 
Tadeusz Chmielniak 
Zbigniew Ciechan 
Janusz Ciesielski 
Tadeusz Czechowicz 
Antoni Czernaluk 
Józef Czyrek 
Zdzisław Daniluk 
Jerzy Dąbrowski 
Sabina Dobosz 
Edward Dobrowolski 
Henryk Domżał 
Krzysztof Dorosz 
Ignacy Drabik 
Mieczysław Drążek 
Kazimierz Dudek 
Józef Dul 

Kazimierz Dyjak 

- Władysław Fidziński 
Felicja Fornasska 
Zygmunt Gałecki 
Zdzisława Gębska 
Czesław Gierczyński 
Józef Gil 
Włodzimierz Giler 
Jan Główczyk 
Stanisław Godziszewski 
Romar Goliński 
Mieczysław Grabowski 
Józef Gryniewicz 
Roman Grzegorczyk 
Zdzisław Grzelak 
Zofia Grzyb 

Józef Gwóźdź 
Zbigniew Hanff 
Bolesław Harazim 
Andrzej Hoffman 
Zbigniew Huss 
Tadeusz Iskrzycki 
Tadeusz Jagłowski 
Józef Jakubiec 

Jan Jancz 

Jan Janicki 

Jerzy Janicki 

Alfred Janus 
Wojciech Jarecki 
Bolesław Jaremkiewicz 


Józef Jarmała 
Wojciech Jaruzelski 
Tadeusz Jasinski 
Tadeusz Jemioło 
Franciszek Jeziorek 
Kazimierz Kaczorowski 
Józef Kalisz 
Stanisław Kalkus 
Paweł Kamiński 
Stanisław Kania 
Franciszek Kardynał 
Maria Karwala 
Marian Kasprzycki 
Edward Kazimierski 
Tadeusz Kiedrowski 


„Czesław Kiszczak . 


Stanisław Klaczyk 
Ryszard Kmieczak 
Stanisław Knap 
Kazimierz Kołakowski 
Kazimierz Konieczko 
Leszek Kordowski 
Albert Kosowski 

Jan Kowalski 
Kazimierz Kowalski 
Mirosława Kozian 
Wiktor Koziołek 
Barbara Kozłowska 
Julian Kraus 
Sławomir Krupa. 
Franciszek Księżarczyk 
Hieronim Kubiak 
Ryszard Kucharski 
Jerzy Kurdziel 

Józef Kurdzielewicz 
Genowefa Kuśmierek 
Aleksander Kuśnierz 
Antoni Kwiatkowski 
Artur Kwiatkowski 
Jerzy Lelental 

Maciej Lubczyński 
Jan Łabęcki | 
Witold Łasisz 
Stanisław Łowicki 

E * ward Łukasik 
Marian Maj 

Zofia Makowska 
Mieczysław Maksymowicz 
Jan Malanowski 
Witold Malinowski 
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Jerzy Maniawski 
Anna Marciniak 


. Marian Marek 


Zbigniew Messner 
Edmund Michalik 
Stanisław Michalski 
Zbigniew Michałek 

Jan Mikulski 

Mirosław Milewski 
Kazimierz Miniur 

Józef Mitak 

Lech Młynarczyk 
Włodzimierz Mokiaszewk 


"Marek Morzyszek 


Eugeniusz Mróz 
Jerzy Nastalczyk 
Stanisław Nastał: 
Józef Niewiadomski 
Jadwiga Nowakowska 
Józef Obarowski 


_Stefan Olszowski 


Kazimierz Opałko 
Andrzej Ornat 

Marian Orzechowski 
Jan Osuch 

Marian Otawa 

Marek Pabjan 
Aleksander Pajko 
Ludwik Pałancewicz 
Stefan Paterek 

Gizela Pawłowska 
Kazimierz Pieczajko 
Tadeusz Pisarski 
Henryk Płocha 

Tadeusz Porębski 
Mieczysław F. Rakowski 
Józef Rekowski 

Jerzy Romanik | 
Czesława Romanowska 
Antoni Rosiński 


Feliks Różański 


Józef Serwiński 
Jaremiasz Sitek 
Albin Siwak 

Florian Siwicki 


Jerzy Skalski 


Kazimierz Skwara 
Stanisław Sławek 
Józef Smolarz 
Walerian Soliński 
Kazimierz Stec 
Czesław Stępień 
Stanisław Stolarz 
Andrzej Styczyński 
Teodor Subelok 
Benedykt Suchecki 
Jan Sufleta. 

Daniel Swędzioł 
Zbigniew Szadkowski 
Kazimierz Szepelak 
Romuald Szwengler 
Daniel Szyszka 


„Michał Tarczyński 


Józef Tomczyk 
Jerzy Trześniewski 
Józef Urbanowicz 
Tadeusz Walichnowski 
Stefan Walter 
Stanisław Węgliński 
Jerzy Widuch. 

Zofia Wilczyńska 
Jan Witek < 
Tadeusz Witosławski 
Jerzy Wojtecki 

Jan Woźniak 

Marian Woźniak 
Michał Woźny 
Antoni Wróbel 
Tadeusz Wysocki 
Ryszard Zima 

Józef Zimnicki 
Michał Rola-Żymierski 


Zastępcy członków KC 


Stanisława Antoszewska 
S*anisław Baran 
Marek Bartosik 


Janusz Basiak 
Tadeusz Bawarski 
Ryszard Borowski 


Józef Brożek 
Janusz Bucko 
Andrzej Buszowski 
Zbigniew Charczuk 
Jan Częchowski 
Henryk Dąbrowski 
Jadwiga Dywicka 
Bolesław Faron 
Józef Gajewicz 
Teresa Gawęcka 
Stanisław Habczyk 
Eugeniusz Jakubaszek 
Janusz Janczewski 
Ludwik Janczyszyn - 
Władysław Jonkisz 
Adam Juszczyk 
Zbigniew Kamecki 
Mieczysław Kamiński 
Stefan Kapczyński 
Andrzej Kaźmierkiewicz 
Jan Kołodziejczak 
Zbigniew Kowalski 
Zbigniew Krupiński 
Wincenty Laszczak 
Józef liencewicz 
Kazimierz Lewandowski 
Józef Majcher 
Adam Mąderek 
Włodzimierz Michalłuk 
Karol Mokijewski 
Eugeniusz Molczyk 
Jerzy Niemiec 


Zbigniew Nowak 
Mieczysław Obiedziński 


„Kazimierz Ochocki 
- Leszek Ogiegło 


Henryk Piechota 

Jan Płóciniczak 

Jerzy Prusiecki 
Kazimiera Przeworczyk 
Barbara Rogala ' 
Marek Sapiński 

Jerzy Słomiński 
Mieczysław Sobkiewicz 
Zofia Stępień 

Czesław Stopiński 
Tadeusz Szczepaniak 
Antoni Szybist 
Waldemar Świrgoń 
Wanda Świtalska 
Zdzisław Tokarski 
Tadeusz Tuczapski 
Józef Tyszkiewicz 
Zdzisław Waśniowski 
Andrzej Wietrzykowski 
Jan Witt 

Włodzimierz Wojciechowski 
Henryk Wojtal 

Józef Wołoch 
Mieczysław Wójcik 
Kazimierz Wrzosek 
Stanisław Zaczkowski 


_ Jerzy Zięba | 


Zenobia ZEREM 


CENTRALNA KOMISJA REWIZYJNA 


Tomasz Afeltowicz 
Adam Bałabuch |. 
Wojciech Barański 
Stanisław Blezień 
Ignacy Borkiewicz 
Stanisława Brewińska 
Zenon Bryk 

Daniela Buczkowska 
Adam Butyński 

Jan Ciesielski 
Krystyna Chrobak 
Edward Chwesiuk 
Sylwester Czaplicki 


f 


Wanda Dąbrowska . 
Henryk Dobrowolski 
Eugeniusz Dobrzyński 
Jan Dubielak 

Helena Dziewolska 
Tadeusz Ferc 

Antoni Gałecki 

Jan Gaweł | 
Zbigniew Gruntmeyer 
Leonard Grymel 
Roman Hałaczkiewicz 
Władysław Honkisz 
Dominik Horodyński 
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Mieczysław Ignielewicz 
Wanda Janczo 

Mariusz Jędrzejko 
Waldemar Kaczor 

Jan Kaczuba 

Jerzy Kaczybura 
Anatol Karpiński 


. Aleksander Kasprzak 
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Jerzy Kęstowicz 
Krzysztof Kondracki 
Genowefa Krajewska 
Gerard Krajniewski 
Tadeusz Krepski 
Zbigniew Krężałowski 
Wiesław Krupski . 
Barbara Kubacka 
Zdzisław Kurek 
Stanisław Lachowicz 
Kazimierz Łaszczyński 
Edward Łyczko 
Marian Maciaszek 
Stanisław Majchrzak 
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Ignacy Mariański 
Stanisław Miedziak 
Kazimierz Morawski 
Teodor Muszalski 
Grzegorz Opara 
Jerzy Perkowski 
Jan Rzemiński 
Bożena Sikora 
Cecylia Sikorska 
Jan Skarbowski 
Stanisław Skinderowic". 
Wacław Skoczylas 
Witold Sroczyński ' 
Maria Stadnicka 
Eugeniusz Stępień 
Zdzisław Stępień 
Marian Stokłosa 
Stanisław Suszek 
Zbigniew Śmigielski 
Urszula Tomaszewska 
Jacek Trojanek 
Bronisław Wilk 


CENTRALNA KOMISJA KONTROLI PARTYJNEJ 


Rysząrd Adamczyk 
Józef Antoniak 
Czesław Bajko 
Marian Bałuka 
Feliks Baranowski 
Kazimierz Basiński 
Henryk Bąkowski 
Władysław Bęben 
Tadeusz Chotkowski 
Władysław Ciastoń 
Ryszard Czechowicz 
Stefan Derengowski 
Wacław Dobrzański 
Augustyn Drożdż 


„Józet Droździel 


Leszek Dutkiewicz 
Władysław Gemza 
Edwin Gojżewski 
Alojzy Gorzawski 
Stanisław Grabania 
Marian Jagielło 
Władysław Jaroń 
Zdzisław Jurczyk 


Józef Kabaciński 
Andrzej Karwalski 
Stefan Kępiak 

Zenon Klemenczak 
Jan Kłopotowski 
Maria Koch 

Henryk Kondas 
Franciszek Korczewski 
Ryszard Kordasiewicz 
Jan Korybski 
Krystyna Kostro 
Alfred Kostrzewa 
Grażyna Kotnowska 
Mieczysława Lec 
Lucjan Legodziński 
Stefan Lewandowski 
Tadeusz Lipiec 
Tadeusz Lipowski 
Halina Ławniczak 
Longin Łozowicki 
Aleksander Łuckoś 
Jerzy „Aajewski 
Miron Małyjasiak 


Kazimierz Maszerowski 
Jan Matuszewski 
Aleksander Michalak 
Mieczysław Michalik 
Władysław Michalus 
Tadeusz Mikołajczyk 
Ryszard Milczarek 
Edmund Modrzyk 
Stanisław Morawski 
Bogdan Należyty 
Tadeusz Nowicki 
Ryszard Olejniczak 
Zygmunt Olejniczak 
Elżbieta Pawłowicz 
Wojciech Pawłowski 
Henryk Piekarczyk 
Tadeusz Przychodzień 
Franciszek Reichmann 
Stanisław Roczniak 
Leszek Siedlewski | 
Bronisław Sitko 
Ryszard Stanisławek 


Krzysztof Sopala 

Jan Szczepaniak 
Kazimierz Szmajdziński 
Norbert Sznajder 

Jerzy Szym'nik 
Aleksander Świerczyński 
Andrzej Tochowicz 
Stanisław Tomaszkiewicz 
Julian Turko 

Jerzy Urbański . 
Czesław Waniek 
Mieczysław Wielgusiak 
Włodzimierz Więcławek 
Jan Wiśniewski 
Stanisław Wołoszyn 
Marian Wójcik 

Henryk Wykurz 
Stanisław Wziątek 
Zenon Zapała 

Jan Zieliński 

Zygmunt Zieliński 

Jan Żbikowski 


XII PLENUM KC PZPR 


10 lipca br. odbyło się w Warszawie XII plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obradom przewod- 
niczył I sekretarz KC PZPR Stanisław Kania. ; 

Na porządku dziennym znajdowały się sprawy związane z przygotowa- 
niem IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. Rozpatrzono również sprawozda- 
nie 2 działalności komisji powołanej na X Plenum KC PZPR dla oceny do- 
tychczasowego przebiegu i przyspieszenia prac w kwestii odpowiedzialno- 
ści osobistej członków PZPR, pełniących funkcje kierownicze i przedłoże- 
nia w tej sprawie odpowiednich wniosków Komitetowi Centralnemu. 


Otwierając obrady, Stanisław Kania powiedział, iż z charakteru plenum 
wynika, że nie będzie ono już podejmować uchwał wytyczających zadania 
partii. Za 4 dni wszyscy członkowie Komitetu Centralnego i naczelnych 
władz naszej partii zdadzą swoje mandaty IX Nadzwyczajnemu Zjazdowi. 
Będziemy dziś — stwierdził — przyjmować to, co wiąże się z oceną KC 
i z jego funkcjami, które powinny być do zjazdu zakończone. 


Wystąpienie 
tow. KAZIMIERZA BARCIKOWSKIEGO 


O przebiegu zebrań i konferencji programowo-wyborczej oraz o organizacyjnych 
przygotowaniach do IX Zjazdu przedstawił informację członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Kazimierz Barcikowski. Przypomniał on, że od VI Plenum KC 
odbywały się zebrania wyborcze za zgodą instancji partyjnych w tych POP, które 
sobie tego życzyły. Z prawa tego skorzystało ok. 10 proc. organizacji partyjnych do 
czasu [X Plenum KC, na którym przyjęto uchwałę o powszechnych wyborach w partii 
oraz ustalono ogólny termin zjazdu. Na X Plenum KC początek zjazdu został wyzna- 
czony na 14 lipca br. K. Barcikowski poinformował Komitet Centralny, że zgodnie 
z jego decyzjami kampania programowo-wyborcza przebiegła w przewidzianym czasie 
i 14 bm. rozpocznie się IX Nadzwyczajny Zjazd partii. 

Mówca przypomniał, że kampania programowo-wyborcza rozpoczęła się w toku go- 
rącej w całej partii dyskusji o przyczynach kryzysu, odpowiedzialności za wypaczenia 
socjalizmu, e sposobach zabezpieczenia się na przyszłość przed zjawiskami kryzyso- 
wymi; w dyskusji tej dominował ton krytyczny, rozliczeniowy. Poważną rolę w dy- 
skusji odegrały projekt zmian w Statucie PZPR oraz „Założenia programowe" na 
zjazd. i 
Na zebraniach i konferencjach — powiedział następnie sekretarz KC — zdecydowae 
nie dominowała problematyka społeczno-polityczna związana s oceną lat siedemdzie= 
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siątych i wcześniejszych oraz dążenie do ideowego i moralnego oczyszczania się partii 
z błędów przeszłości. Tym też trzeba tłumaczyć utrzymywanie się silnego nurtu rozli- 
czeniowego. Jednocześnie jednak — jak nigdy dotąd w partii — poświęcońo bardzo 
wiele uwagi problemom statuiowym i zasadom sprawowania kierowniczej roli przeź 
partię. W toku tej dyskusji i prac nad zmianami w statucie szukano rozwiązań za- 
pewniających rzeczywisty wpływ członków i organizacji partyjnych na kształtowanie 
się polityki partii oraz zapewniających sprawność jej działania jako całości. 

Charakteryzując inne nurty w dyskusji K. Barcikowski stwierdził, że nie wystąpiło 
w niej szerzej przekonanie, że dźwiganie gospodarki z kryzysu wymaga prac i działań 
w skali powszechnej, wsparcia AOR całego społeczeństwa, a partii w szczegól- 
ności. 

Przeważająca część dyskutantów — powiedział — ze zrozumieniem odniosła się do 
listu KC KPZR i uchwał XI Pienum KC. Odosobnione były próby podważaniaszasad- 
ności listu. Potępiano przypadki podważające naszą wiarygodność w stosunkach ze 
Związkiem Radzieckim, ostro reagowano na bezczeszczenie pomników i ementarzy 
żołnierzy Armii Radzieckiej. 

Sekretarz KC przedstawił następnie ćeakiekyśtók< wyborów na zebraniach i kon- 
ferencjach partyjnych. Poza stosunkowo nielicznymi przypadkami, w wyborach ne- 
gatywnie decydowano o przedstawicielach kierunków skrajnych. Zmiany w kierow- 
nictwach organizacji partyjnych są głębokie, choć nie głębsze aniżeli to miało miejsce 
"na przełomie lat 1956/1957. Na funkcjach I sekretarzy POP zmieniono ok. 50 proc, to- 
warzyszy, na funkcjach I sekretarzy instancji I stopnia zaś — 38 proc. towarzyszy. 
Spośród 49 I sekretarzy KW ponownie wybrano 25. Jeszcze głębsze są zmiany w skła- 
dzie sekretariatów i egzekutyw KW PZPR. Przebieg wyborów, ze wszech miar de- 
mokratyczny, nie był też wolny od decyzji przypadkowych. Nie dość uwzględniono 
w wyborach przedstawicieli środowisk mniej licznych, a ważnych w działalności partii 
— nauki, kultury i sztuki. W wyniku wyborów nastąpiło poważne odmłodzenie władz 
i kierownictw partyjnych. Nowe władze — podkreślił K. Barcikowski — mając za 
sobą zaufanie partyjnych wyborców zyskały dodatkowe możliwości skutecznego dzia- 
łania. 

Dalszą część swego wystąpienia s<kerz KC poświęcił omówieniu rezultatów wy- 
borów delegatów na zjazd, których na konferencjach zakładowych I wojewódzkich 
wybrano w sumie 1964. 53 proc. z nich pochodzi z rodzin robotniczych, 32 proc. — 
z chłopskich, a 14 pioc. z inteligenckich. Wśród delegatów 22,3 proc. to robotnicy, 
9,9 proc. — to rolnicy, a pozostali reprezentują zawody inteligenckie. 53 proc. dele- 
gatów ukończyło studia wyższe. W kategoriach wiekowych przeważają zdecydowanie 
delegaci w wieku od 35—45 lat. 84 proc. delegatów legitymuje się stażem partyjnym 
dłuższym niż 10 lat. 56 proc. delegatów na zjazd należy do związków branżowych, 
a 20,6 proc. do „Solidarności”. 


Wystąpienie 
tow. STEFANA OLSZOWS K EGO 


Członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Stefan Olszowski przedstawił 
informację o dokumentach sprawozdawczych oraz programowych przygotowanych 
na IX Nadzwyczajny Zjazd partii. 

Zestaw tych dokumentów tworzą: sprawozdanie Komitetu Centralnego za okres 
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od VIII Zjazdu do IX Nadzwyczajnego Zjazdu; sprawozdanie Centralnej Komisji Re- 
wizyjnej PZPR; sprawozdanie Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej; projekt uchwa- 
ły programowej IX Zjazdu; projekt zmian w Statucie PZPR; projekt uehwały zjazdu 
na 100-1ecie polskiego ruchu robotniczego. 

Jako integralną część dokumentów zjazdowych potraktowano przygotowane przez 
rząd: raport o stanie gospodarki wraz z uzupełniającą go informacją etatystyczną 
GUS; program przezwyciężenia kryzysu oraz stabilizowania gospodarki kraju; projekt 
kierunków reformy gospodarczej uzupełniony przez kornisję reformy po ponad pół- 
rocznej publicznej dyskusji. Te dwa ostatnie dokumenty, tj. rządowy program prze- 
zwyciężania kryzysu i stabilizowania gospodarki narodowej oraz kierunki reformy 
gospodarczej, po przedyskutowaniu przez IX Nadzwyczajny Zjazd partii rozpatrzone 
zostaną przez Sejm PRL. 

Sprawozdanie Komitetu Centralnego obejmuje okres 16 miesięcy. W tym czasie 
partia stanęła wobeoe wielu niezmiernie złożonych zadań politycznych, społecznych 
i gospodarczych, które musiała rozwiązywać również w sposób nowy, uwzględniając 
przy tym zarówno silny nacisk narastającej sytuacji głębokiego kryzysu, jak też bro- 
niąc trwałego dorobku socjalistycznego budownictwa. Wyłonione na VI Plenum KC 
kierownictwo partii postawiło na rozwiązywanie konfliktów społecznych drogą dialo- 
gu i porozumienia. Komitet Centralny na kolejnych swych plenamych posiedzeniach 
wypowiadał się za jej kontynuacją, poszukując możliwości większej skuteczności 
działań. 

Różnorodny charakter przyczyń oraz głębokość wywołanego nimi kryzysu stawia 
potrzebę sformułowania ostatecznych odpowiedzi na tak palące kwestie, jak sposób 
zapewnienia eocjalistycznego charakteru odnowy, umacnianie frontu porozumienia 
narodowego, szybkie pokonanie kryzysu gospodarczego, utorowanie drogi dalszego 
rozwoju Polski i uwiarygodnienie wobec sojuszników, wobec Europy i świata, Dla 
rzeczywistego sprawowania przewodniej roli w kierowaniu życiem kraju partii nie- 
zbedne jest odzyskanie i wzrost jej siły. politycznej, utrwalanie demokracji wewnątrz- 
partyjnej, funkcjonowanie oraz umacnianie dyscypliny i szeregów partyjnych. 
Szczególne znaczenie mieć będzie dbałość o marksistowsko-leninowskie oblicze partii. 

Przewodząc narodowi i spełniając kierowniczą rolę w państwie partia przychodzi 
na swój zjazd z licznymi tezami dotyczącymi państwa I demokracji socjalistycznej. 
Silne państwo budowane na demokracji i samorządzie jest najlepszą gwarancją pra- 
widłowości jego rozwoju. 

Bratnie partie w krajach socjalistycznych żywo interesują się procesem socjali- 
stycznej odnowy w Polsce, dają wyraz swego zrozumienia dla przyjętego programu 
działań PZPR i udzielają nam daleko idącej pomocy. Ważkim akcentem w życiu partii 
i całego społeczeństwa był list KC KPZR skierowany do członków Komitetu Central- 
nego naszej partii, Wyrażony w nim niepokój i zaprezentowane opinie odbiły się sze- 
rokim echem w toku przedzjazdowej dyskusji. Nasza partia odniosła się z komunisty- 
czną pryncypialnością i zaufaniem do treści tego listu. Przyjęła go jako wyraz troski 
o zachowanie podstawowych wartości socjalizmu w naszym kraju. Komitet Central- 
ny PZPR na swym XI Plenum stwierdził zgodność obu partii w ocenie aktualnej sy- 
tuacji w Polsce, W swej uchwale zaakcentował wolę konsekwentnego działania na- 
szej partii w obronie socjalizmu. 

Stefan Olszowski wskazał, że przebieg i treści kampanii eprawondawczo-wyborczej 
przed IX Nadzwyczajnym Zjazdem PZPR dowodzą, że partia konsekwentnie zmierza 
do urzeczywistnienia deklaracji politycznych wyrażonych na swych wszystkich pie- 
narnych posiedzeniach Komitetu Centralnego w okresie posierpniowym. 


Do przedstawionych wątków zgłosił uwagi członek Prezydium CKR, Rugenkusz 
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Stawiński. Podkreślił on specjalnie znaczenie nowego statutu partii, który zostanie 
przyjęty na zjeździe, Uznał za konieczne, aby znalazła się w nim zasada, że Komitet 
Centralny poza wyborem Biura Politycznego i Sekretariatu KC, wybiera także swoje 
prezydium, któne będzie mu pomocne w wykonywaniu jego statutowych funkcji, 
Podkreślił także znaczenie programu gospodarczego. 


* 


W drugim punkcie porządku dziennego plenum zapoznało się ze sprawozdaniem 
powołanej przez siebie komisji do ustalenia stopnia odpowiedzialności członków byłe- 
go kierownictwa za obecny kryzys. Zreferował je przewodniczący komisji, członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC Tadeusz Grabski. 
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Wystąpienie 
tow. TADEUSZA GRABSKIEGO 


LJ 

Powołana na X Plenum KC komisja dla oceny dotychczasowego przebięgu i przy- 
spieszenia prac w kwestii odpowiedzialności — składa dziś towarzyszkom i towarzy» 
szom sprawozdanie ze swej dwumiesięcznej działalności wraz z projektem uchwały: 
zatwierdzającej wnioski końcowe. 

Wywiązując się z nałożonego przez Komitet Centralny obowiązku dokonania rze- 
telnej oceny źródeł i przyczyn popełnionych błędów w przeszłości, a także ustalenia 
konkretnej za nie odpowiedzialności osób z byłego kierownictwa partii i państwa, 
kierowaliśmy się głębokim przekonaniem, iż warunkiem przezwyciężenia skutków 
obecnego kryzysu politycznego I gospodarczego jest odzyskanie przez partię i władzę 
zaufania społecznego oraz wiarygodności intencji, jakimi one się kierują. 

Sprawiedliwy osąd zdarzeń i odpowiedzialności ludzi był i jest powszechnym ocze- 
kiwaniem nie tylko partii, ale całego społeczeństwa. Jak długo bowiem w partii nie 
zakończymy nurtu rozliczeniowego, który dominował w całej kampanii przedzjazdo- 
wej, tak długo myślenie o przyszłości, o konstruktywnym przezwyciężeniu skutków 
kryzysu zdominowane będzie przez rozpamiętywanie przeszłości. Zbyt wiele bowiem 
goryczy | uzasadnionego wzburzenia towarzyszy ocenie minionej dekady lat sie- 
demdziesiątych, w której tak wiele faktów obrażało poczucie sprawiedliwości spo- 
łecznej. 

Proces rozliczeń członków partii, zwłaszcza zajmujących czołowe funkcje w PZPR 
i w państwie, zapoczątkowany został uchwałami VI i VII Plenum Komitetu Centra]- 
nego. W ich wyniku część towarzyszy z byłego kierownietwa poniosła konsekwencje 
w postaci utraty ezłonkostwa Komitetu Centralnego oraz funkcji poselskich, czy 
— jak w przypadku byłego I sekretarza — również członka Rady Państwa, Jedno- 
cześnie NIK podjęła kontrole sprawdzające zasadność zarzutów dotyczących narusze- 
nia prawa. Komisje kontroli partyjnej podjęły prace związane z badaniami postaw 
towarzyszy, ich zgodności ze Statutem PZPR i normami partyjnej odpowiedzialno- 
ści, czego rezultatem było m.in. usunięcie z partii byłego premiera i byłego przewod- 
niczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów. 

Iamocje — to na ogół zły doradca, ale przecież oczekiwania na uczciwe rozliczenie 
dedzi, którzy szompromitowali naszą partię, były I są całkowicie zrozumiałe, Dlate- 
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go też komisja w wykonywaniu swych trudnych zadań kierowała się zawsze poczu- 
ciem najwyższej odpowiedzialności za wyniki swej działalności; konieczhością spre- 
stania wielkim oczekiwaniom I niecierpliwości, ale także głębokim Poczicwema obiekty« 
wizmu i sprawiedliwości. 

Mimo zrozumiałych, acz często niesprawiedliwych żądań i nacisku różnych sił i ezę- 
ści opinii społecznej — nie wolno było dopuścić do tego, aby w imię sprawiedliwości 
i praworządności choćby w jednym wypadku zostały złamane ich zasady. 

Chodziło też o to, by kończąc niezwykle trudny proces rozliczeń, uwolnić uczciwe 
kadry od niesłusznych podejrzeń, ed psychozy ciągłego polowania na czarownice, 
przeciwstawić się stanowczo pomówieniom i atakom na ludzi dobrze wywiązujących 
się ze swych obowiązków, ofiarnych i prawych. 

Uleganie nastrojom pospolitego linczu, czy emocjonalnych żądań, nie miałoby nie 
wspólnego z treścią i charakterem procesu socjalistycznej odnowy, z jego etycznymi 
i ideowymi uzasadnieniami Każdy, kto stanął pod zarzutem spowodowania swą dzia- 
łalnością kryzysu w Polsce lub łamania norm etycznych czy prawnych, musiał mieć 
prawo do obrony, a postanowienia .w jego sprawie opierały się na dowodach, a nie na 
plotkach ezy pomówieniach. Dlatego niemożliwe było zamknięcie procesu rozliczeń 
z dnia na dzień, natychmiast po VI Plenum KC. Ale nie wolno było także zwlekać. 
W przekonaniu komisji zwłoki takiej nie było. Proces ten winien przebiegać i przebie- 
gał w atmosferze poszanowania prawa i zasad postępowania w takich przypad- 
kach, w sposób surowy i sprawiedliwy, ale liczący się z godnością ludzi. I tylso takt 
mógł być jego rzeczywisty charakter, chociaż nie ustrzeżono się — np. w przypadku 
póstępowania wyjaśniającego prowadzonego przez Najwyższą Izbę Kontroli — od 
pomyłek, pomówień i przyjmowania nieuzasadnionych oszczerstw wobec ludzi ucz- 
ciwych. Odpowiedzialność konkretnych osób za ten stan rzeczy, za nieprawidłowość 
przedstawianych danych, powinny określić komisje kontroli partyjnej. 

Zgodnie z zasadami niejednokrotnie deklarowanymi przez Komitet Centralny i kie- 
rownictwo partii, potwierdzonymi i pogłębionymi opinią zespołu ekspertów-prawni- 
ków, komisja przyjęła w ocenie odpowiedzialności następujące podstawowe kryteria: 

— po pierwsze — za działalność o charakterze politycznym ponosi się odpowiedzial- 
ność polityczną, 

— po drugie — za przestępstwa pospolite musi być poniesiona sdsoikkddiainość 
karna, bez względu na zajmowane stanowisko, 

— po trzecie — za szczególnie szkodliwe w skutkach decyzje podejmowane przez 
funkcjonariuszy zajmujących kierownicze stanowiska w państwie, po udowodnieniu 
im przestępstwa, należy stosować przepisy prawa karnego. 

Ważnym uzasadnieniem tych kryteriów oceny i wnioskowania komisji jest opinia 
ekspertów prawnych. W obecnym stanie prawa karnego — zdaniem ekspertów — moż- 
liwe jest sformułowanie zarzutów i aktu oskarżenia jedynie przeciwko osobom, które 
działały bezpośrednio w aparacie państwowym i gospodarczym, 

Tak wiece bez podstaw prawnych, bez odpowiednich przepisów prawa karnego nie 
można było formułować wniosków w odniesieniu do funkcjonariuszy partii o skie- 
rowanie ich spraw z dziedziny działalności politycznej i jej skutków do organów 
prokuratury. Chyba, że ktoś miałby zamiar wprowadzić w błąd opinie społeczną, aby 
zyskać jej tani poklask lub być surowszym niż samo prawo. A poet nie chodzi 
tu o tanią popularność, ale o praworządność! 


Muszę również wyjaśnić, że stan prawny -— zdaniem ekspertów, które komisja 
w pełni popiera — pozwala jedynie na ewentualne ukaranie za udowodnione prze- 
stępstwa funkcjonariuszy państwowych i gospodarczych w.zakresie przekroczenia ich 
uprawnień lub zaniechania działań. Nie stoi to, rzecz jasna, w należytej proporcji 
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do wielkości skutków społecznych i gospodarczych ich błędnych decyzji, ale mimo tej 
dysproporcji — sam fakt podjęcia działań prokuratorskich i skierowanie, po uzyska- 
niu dowodów, aktu oskarżenia do sądu przeciwko byłemu premierowi lub ewentualnie 
innym byłym ezłonkom kierownietwa rządu — stanowiłby precedens w naszej histo- 
rii Poe raz pierwszy mogą stanąć przed sądem działacze państwowi pod zarzutem złe- 
go kierowania państwem. Ten, w istocie nie spotykany nigdzie współcześnie w Euro- 
pie fakt, wymaga głębokiej rozwagi i refleksji. Będzie on miał niesłychanie ważne 
znaczenie polityczne i olbrzymi wpływ na przyszły system podejmowania decyzji 
przez rząd. | 

Skutkiem zakończenia procesu rozliczeń powinno być przede wszystkim stworzenie 
obiektywnych barier uniemożliwiających i utrudniających w przyszłości działania 
nie liczące się z uwarunkowaniami życia narodowego oraz z rzeczywistymi potrze- 
bami i możliwościami społeczeństwa, gospodarki i państwa. | „ż 

zasada jednakowej dla każdego, bez względu na zajmowane stanowisko, odpowie- 
dzialności za przekroczenie prawa i przestępstwa pospolite nie wymaga dodatkowych 
motywacji. Ale jej zastosowanie w konkretnych przypadkach jest złamaniem nie- 
pisanego przywileju, polegającego na eman u tej słusznej zasady na korzyść przed- 
stawiciel! władzy. 

Gdy zaś chodzi © sprawę odpowiedzialnoścł za działalność o PARA politycz- 
nym, pragnę stwierdzić, że wnioski komisji w odniesieniu do byłego I sekretarza 
i innych byłych członków Biura Politycznego czy sekretarzy KC są również bezprece- 
densowe. W istocie bowiem nigdzie i nigdy nie zastosowano dotąd tego rodzaju sankcji 
w postaci zbadania możliwości dalszej ich przynależności do PZPR, pozbawienia ich 
hońoru posiadania odznaczeń państwowych nadanych w ostatnich 10 latach oraz zdję- 
cia owego niesłusznego immunitetu, a więc sprzecznej z poczuciem sprawiedliwości 
ochrony przed odpowiedzialnością karną za osobiste przekroczenie przez nich prawa. 

Wnioski komisji stanowią więc precedens historyczny oraz wielką przestrogę na 
przyszłość. Są formą surowego potępienia błędów i niekompetencji. Każdy zaś z tych 
ludzi jako człowiek musi przeżyć ten proces degradacji politycznej tak, jak przeżywa 
to każdy dowódca, który publicznie pozbawiony zostaje swych stopni, oanderów, sławy 
i honorów. I nie chodzi tu o wstyd czy poniżenie — ale o sprawiedliwą ocenę i karę. 
Z tym ciężarem odpowiedzialności za popełnione błędy' będą musieli żyć nadal i tak 
właśnie zostaną zapisane w historji ich nazwiska. 


W opinii ekspertów prawnych zwrócono także uwagę na fakt, iż w niektórych kra- 
Jach pozaeuropejskich nowe ekipy, które dochodziły tam do władzy, powodowały wy- 
dawanie dekretów działających z mocą wsteczną, na podstawie których sądzono człon- 
ków obalonych władz. Taka praktyka w swej istocie stoi w sprzeczności z tradycją 
prawną kultury europejskiej, gdzie prawo w zasadzie nigdy nie działa wstecz. Przy- 
jęliśmy te stanowisko wychodząc s założenia, że nasza kultura prawnicza, panujące 
zwyczaje i normy cywilizacyjne, tkwią głęboko korzeniami w glebie tych właśnie 
europejskich, humanistycznych tradycji. Inny punkt widzenia wydawał się naszej ko- 
misji nie do przyjęcia. 

Komisja powołana przez X Plenum KC nie rozpoczęła działania od zerowego stanu. 
Oprócz ananych decyzji VI i VII Plenum, intensywne prace prowadziły komisje 
kontroli partyjnej. W okresie między VIII a IX Zjazdem, w dziedzinie rozliczania przez 
partię ludzi winnych kryzysu, przekraczania norm politycznych, etycznych i praw- 
nych, objęto orzecznictwem partyjnym 16094 sprawy. Zarzuty potwierdzono w sto-. 
sunku do 4990 towarzyszy. Tak więc w wyniku tych działań 11 104 towarzyszy oczysz- 
czonQ z zarzutów. 

Dotychczas wydalone z PZPR 885 osób, w tym 508 zajmujących stanowiska kierow- 
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nicze — w tym z aktywu centralnego i wojewódzkiego 15. Z tej grupy odwołano 
na wniosek CKKP ze składu KC i CKKP 18 osób, zaś z zajmowanych stanowisk 3%. 
Pozostała część towarzyszy, wobec których zarzut potwierdził się, otrzymała inne kary 
partyjne, albo też ich sprawy nie zostały zakończone jeszcze orzeczeniem. 

Najwyższa Izba Kontroli, począwszy od VI Plenum KC, objęła badaniami kontrolny- 
„mi 9793 osoby, w tym 4030 ze stanowisk kierowniczych różnych szczebli. Badania 
zakończono wobee 7148 osób, w tym 2819 zajmujących stanowiska kierownicze. 
Wśród osób, wobee których zarzuty potwierdziły się, było 918 członków PZPR i ich 
sprawy zostały skierowane do komisji kontroli partyjnej, Wśród nich funkcje partyj- 
ne pełniło 106 osób, funkcje państwowe — 117. 

Do organów ścigania skierowane sprawy 531 osób, odwołano ze stanowisk 4727. 
Wystąpiono również o ściągnięcie nąleżności wynikających z zaniżenia faktur na su- 
- mę 140 mln sł oraz o nałożenie kar administracyjnych na kwotę 504 mln zł. 


Prokuratura przeprowadziła postępowania przygotowawcze w 146 sprawach, obej- 
mujących 285 osób. Akty oskarżenia wniesiono przeciwko 59 osobom. Zastosowany zo0- 
stał tymczasowy areszt w odniesieniu do 85, z których wszystkie zajmowały stano- 
wiska kierownicze, a spośród nich funkcje partyjne pełniło 8 osób. 

Jak zatem wynika z tych danych, proces rozliczeń objął blisko 26 tys. osób, ale 
zarzuty okazały się zasadne wobec 12 tys. osób, z czego ok. 3400 pełniło kierowni- 
cze funkcje gospodarcze, administracyjne czy polityczne różnych szczebli. Można 
przyjąć, że w zasadzie proces rozliczeń zbliżył się do końca, mimo iż na drodze do- 
chodzeniowej i sądowo-karnej trwać on musi nadal, co jest oczyw:ste. 


W żadnym wypadku nie wolno nam jednak uznać, że od dziś ogłasza się jakąkol- 
wiek amnestię. Każdy, kto dotychczas lub w przyszłości przekroczy prawo, zasady 
, etyki partyjnej, odstąpi od pryncypiów ideowych i politycznych partii lub na jakim- 
kolwiek odcinku pracy działać będzie na szkodę społeczeństwa, państwa i samej par- 
til — musi ponieść tego konsekwencje. W tym celu komisje kontroli partyjnej, Naj- 
wyższa Izba Kontroli i prokuratura działać powinny skutecznie i aktywnie w nor- 
malnym już trybie, bez nadzwyczajnych do tego uprawnień. Ważne natomiast jest to, 
aby zgodnie ze statutem partii uprawnienia kontrolne i wychowawcze wykorzystały 
wszystkie podstawowe organizacje partyjne, aby sprawiedliwie, ale surowo i konsek- 
wentnie oceniały postawy i działalność swych członków. 

Tylko w ten sposób partia zdoła do końca oczyścić się z wszystkich ludzi, którzy 
nie powinni znajdować się w jej szeregach i tylko na tej drodze uda się stworzyć 
najważniejszą gwarancję, że nie znajdą się wśród nas karierowicze, ludzie goniący za 
korzyściami własnymi, obojętni na potrzeby społeczeństwa i obcy ideologii partii oraz 
interesom klasy robotniczej, a także, że nikt nie będzie zajmować — bez rzeczywi- 
stych kompetencji — jakichkolwiek stanowisk kierowniczych. 

Komisja, której z woli Komitetu Centralnego przewodniczyłem, przedstawiła 
w swym sprawozdaniu wnioski o charakterze saczegółowym i ogólnymm do zatwierdze- 
nia przez XII Plenum. Zwalnia to mnie z obowiązku ieh szczegółowego referowania. 
Jednakże na ich tle pragnę zwrócić uwagę towarzyszy na kilka wynikających s tego 
problemów. 

— Po pierwsze — rozstrzygnąć musimy, €zy problem odpowiedzialności eałonków 
byłego kierownictwa partii, nie będących równocześnie członkami rządu, może i po- 
winien ograniczyć się do odpowiedzialności politycznej, to jest do usunięcia — eo Już 
się stało — z wszystkich zajmowanych stanowisk, a obecnie do ewentualnego usu- 
nięcia s partii oraz pozbawienia odznaczeń państwowych, przyznanych w minionym 
dziesięcioleciu? 
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Przypominam, że w każdym przypadku, gdy któryś z nich, jako obywatel, przekro- 
ezył normy prawne, będzie adpowiadał, jak każdy, bez względu na swoje dawne za- 


— Po drugie — należy zadecydować, czy w odniesieniu do osoby byłego premiera 
podjęte zostaną działania wyjaśniające prokuratury, które mogą doprowadzić do pro- 
ceni sądowego © przekroczenie przez niego uprawnień, bądź zaniechanie działań, ze 
szkodą dla społeczeństwa i państwa — mimo iż podstawa prawna, to znaczy odpo- 
wiednie przepisy kodeksu karnego, są — powiedzmy to jasno — nieadekwatne do 
wielkości problemu. - 

Komisja zaproponowała natomiast w stosunku do byłych wicepremierów, a zarazem 
byłych członków Biura Politycznego, których oceny odpowiedzialności zawierają 
uchwały VI i VII Plenum — skierowanie sprawy ich przynależności partyjnej do 
rozpatrzenia przez CKKP oraz zaproponowała odebranie im odznaczeń państwowych. 

— Po trzecie — zwracamy się do Komitetu Centralnego o ustosunkowanie się do 
wniosków komisji, dotyczących ustanowienia instytucjonalnych gwarancji w Statucie 
PZPR I przepisach regulujących funkcjonowanie państwa. Wiążą się one ściśle z ana- 
lizą przyczyn kryzysu, ustalonych przez komisję w świetle zebranych dokumentów 
i wyników rozmów. 

Wnioski dotyczą samej partii, a zwłaszcza metod działania członków jej kierow- 
nictwa oraz potrzeby uściślenia przez Sejm odpowiedzialności i zakresu kompetencji 
organów rządowych. 

Niezależnie od nich należy — jak sądzę — rozpatrzyć i inne kwestie. Przede wszy- 
stkim — system sprawowania kontroli przez Komitet Centralny, sposób funkcjonowa- 
nia jego organów wykonawczych, np. Biura Politycznego i Sekretariatu KC, przede 
wszystkim po to, aby mogły być likwidowane w zarodku wszelkie nieprawidłowości, 
tak przecież brzemienne w skutki. Sprawozdanie komisji zawiera część konkretnych 
propozycji. Tym niemniej wydaje się nieodzowne, aby weszła do praktyki politycz- 
nej zasada systematycznej, okresowej kontroli działania Biura Politycznego i Sekre- 
tariatu. 

Nie ma bowiem innej, bardziej skutecznej metody chroniącej partię na przyszłość 
przed deformacjami i błędami, przed groźną chorobą oportunizmu, jak konsekwent- 
ne, pryncypialne i bezkompromisowe działanie. A to może zapewnić jedynie Komitet 
Centralny, sprawujący swe fukcje w interesie i z wyboru całej partii | 

Wnoszę o przyjęcie uchwały XII Plenum KC w sprawie zakończenia działalności 
komisji powołanej dla oceny dotychczasowego przebiegu i przyspieszenia prac w kwe- 
stii osobistej odpowiedzialności członków PZPR pełniących funkcje kierownicze 
w partii i państwie w latach siedemdziesiątych. 
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Wystąpienie 
tow. MIECZYSŁAWA MOCZARA 


Do tematu omawianego przez tow. Grabskiego chciałbym ustosunkować się zarówne 
jako działacz polityczny, jak też jako prezes Najwyższej Izby Kontroli. ; 

Na stanowisko prezesa NIK zostałem skierowany na własną prośbę przed 10 laty, 
a więc czas najwyższy pójść na inną pracę społeczną. W Najwyższej Izbie Kontroli 
uszarpałem się dostatecznie. Jestem przekonany, że nowy towarzysz będzie mieć jesz- 
cze wiele do zrobienia, 
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Kiedy przed 10 laty przyszedłem, miałem wówczas świadomość, że instytucja ta, 
mająca długoletnie tradycje — współpracujące z kierownictwem partii i Sejmem — 
spełniać może pożyteczne funkcje w porządkowaniu gospodarki narodowej i usprawe 
nianiu administracji. Kolegium NIK już w dniu 27 X 1071 r., a więc jeszcze przed 
VI' Zjazdem partii, podjęło uchwałę określającą zadania NIK wobec Sejmu i rad 
narodowych, instancji partyjnych i organizacji społecznych. Chodziło bowiem e to, 
aby działalność NIK dostosować do bieżących i perspektywicznych potrzeb partii, 
aby działalność te zsynchronizować z kontrolą polityczną i szeroko rozumianą kon- 
trolą społeczną. (Myślę tu zwłaszcza o radach narodowych — w których pracowałem 
od 1948 do 1956 r.) W latach 1972—1976, tj. w okresie VI kadencji Sejmu PRL, intforma- 
cje problemowe i sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli były w szerokim zakresie 
wykorzystywane w działalności komisji sejmowych. W tym okresie przedstawiciele 
NIK byli z reguły — po składającym sprawozdanie ministrze — koreferentami każdej 
sprawy rozpatrywanej przez komisje Sejmu. 

Z tego też powodu wiele komisji wówczas domagało się dalszego rozszerzenia 
funkcji NIK — wobec Sejmu i jego organów. Niestety już wkrótce po VI Zjeździe 
partii wśród części członków kierownictwa partyjnego, a zwłaszcza w ówczesnym 
kierownictwie rządu pojawiły się tendencje do ograniczenia funkcji kontrolnych NIK. 
Tendencje te były do gruntu sprzeczne z uchwałami VI Zjazdu, które zalecały roz- 
wijanie działalności Sejmu oraz umacnianie jego autorytetu. Tendencje te wzięły 
górę i na początku 1976 r. doprowadzono w końcu do podporządkowania Najwyższej 
Izby Kontroli prezesowi Rady Ministrów. 

Dopiero w dniu 8 X 1980 r. Najwyższa Izba Kontroli została ponownie podporząd- 
kowana Sejmowi. Dla przypomnienia podkreślam, że był to już drugi powrót do 
Sejmu, pierwszy miał miejsce w 1957 r. 


Jako prezes tej instytucji w ciągu ubiegłych 10 lat chcę podkreślić, że przez cały 
czas staraliśmy się efektywnie służyć partii i społeczeństwu poprzez obiektywne 
analizy bieżącej sytuacji gospodarczej i przedstawianie kierownictwu odpowiednich 
informacji, w których mówiliśmy również o przyczynach powstawania zła, domagając 
się od ministrów jego usunięcia (ale to rozdział osobny). 


Już w 1971 r. Najwyższa Izba Kontroli wydała tylko dla członków Biura Politycz- 
nego, Sekretariatu KC i Prezydium Rządu pierwszy biuletyn o bieżących ustaleniach 
kontroli. Po pewnym czasie jednak oświadczono mi (powtarzam to dosłownie), że 
tego rodzaju informacje nie powinny być kolportowane wśród tak szerokiego kręgu 
odbiorców, gdyż NIK widzi wszystko w zbyt czarnych barwach. Wystarczy, jeśli 
o wynikach kontroli poinformowane będą 3—4 osoby z kierownictwa bezpośrednio 
zainteresowane ustaleniami, a nie tak duży krąg. W ten sposób kierownictwo zre- 
zygnowało z biuletynu, a raczej zaleciło nieprzekazywanie informacji o bieżących 
ustaleniach kontroli NIK. Dla ilustracji, co było treścią tych biuletynów, przytoczę 
"kilka przykładów: | 

— Otóż w biuletynie z dnia 3 III 1972 r. informowaliśmy, że kontrola oddawania 
do użytku ważniejszych inwestycji przemysłowych ustaliła, iż na 11 zrealizowanych 
zadań, w 8 nakłady wzrosły z 1,6 mld zł do 4,0 mid złotych. 

— W biuletynie z dnia 12 IV 1972 r. informowaliśmy e braku zaopatrzenia rol- 
nictwa w części zamienne do ciągników i maszyn z importu, co uniemożliwiało eks- 
ploatację średnio 15—20 proc. posiadanych ciągników rolniczych i maszyn towarzy= 
szących. Dziś — jak wiadomo — sytuacja w zakresie wykorzystania ciągników z po- 
wodu braku części zamiennych jest znacznie gorsza, aczkolwiek są to głównie ciągniki 
produkcji krajowej. 

Podkreślić należy, że pod koniec lat siedemdziesiątych wzrastał import maszya 
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i urządzeń rolniczych, których następnie nie byliśmy w stanie w pełni wykorzystać, 
np. maszyny do zbioru kukurydzy na ziarno, całe obiekty do produkcji warzyw i wiele 
innych. | 

— W biuletynie z 18 X 1972 r. informowaliśmy, że w okresie 8 miesięcy zrealizowano 
zaledwie 47,1 proc. zadań inwestycyjnych służby zdrowia przy wzroście nakładów na 
roboty budowlano-montażowe o 30 proc. 

I tego rodzaju dane nazwane zostały — jak wspomniałem — czarnowidztwera. 
_ Dzisiaj, jak wiemy, są to już kłopoty ogromnych rozmiarów. 

W drugiej połowie lat siedemdziesiątych systematycznie wydłużały się cykle inwe- 
stycyjne, rosły koszty, zwiększała się rozpiętość między planowanymi a rzeczywiście 
osiągniętymi efektami. | 

I tak na przykład: 

— W okresie lat 1976—1980. przewidywano przekazanie do użytku prawie 27 tys. 
łóżew w szpitalach ogólnych, faktycznie zaś przekazano 15 tys., tj. 55,8 proc. ilości 
planowanej; 

— spośród 14 skontrolowanych inwestycji przemysłowych oddanych do użytku 
w ubiegłej pięciolatce 11 nie osiąga projektowanych zdolności produkcyjnych, a war- 
tość nie uzyskanej produkcji do końca 1980 r. wyniosła ponad 11 mld zł. 

Podobne zjawiska wystąpiły w budownictwie mieszkaniowym, w wansporcie iw 
wielu innych gałęziach gospodarki. 

W prezentowaniu wyników kontroli przez całe dziesięciolecie, a zwłaszcza w. trud- 
nych dla NIK latach 1976—1980, życziiwą radą i pomocą służyło naszej instytucji 
Biuro Spraw Sejmowych KC, tow. Zenon Wróblewski, kierownik Biura, starał się 
oddziaływać w kierunku maksymalnego wykorzystania materiałów opracowanych 
przez NIK, nie bacząc na to, czy się to komu podobało, czy nie Staraniom tych to- 
warzyszy zawdzięczamy m. in. to, że w każdym biuletynie Sekretariatu KC zamiesz- 
czane były informacje o wynikach kontroli NIK w okresie od stycznia 1976 r. de 
grudnia 1080 r. W tym trudnym dla NIK czasie — właściwie najtrudniejszym — 
w biuletynie Sekretariatu KC zamieszczono łącznie 142 informacje tematyczne 6 ra- 
żących ustaleniach kontroli NIK. Nie mam prawa wątpić, że biuletyny te były czytane 
przez członków KC, jak również i sekretarzy KW. 

Niezależnie od informacji zamieszczanych w biuletynach, członkowie Biura Poli- 
tycznego, Sekretariatu KC i Prezydium Rządu systematycznie otrzymywali informacje 
problemowe o ważniejszych ustaleniach kontroli NIK, Wiele osób tu obecnych może 
te takty potwierdzić. Żadnych ujawnionych przez kontrolę zdarzeń nie ukrywaliśmy 
pod sukno, © wszystkich sprawach były informowane kompetentne osoby z kierow- 
nictwa partii i rządu. Również te informacje przyjmowane były nieufnie i zalecono 
nam, aby przesyłać je najpierw premierowi, który zadecyduje, czy mogą być one 
skierowane do Sejmu. 

Tego rodzaju problemowych opracowań przedłożono członkom Biura Politycznego 
w latach 1972—1980 łącznie 365, a wszystkie podnoszone w nich sprawy miały nie- 
wątpliwie istotne znaczenie dla funkcjonowania gospodarki kraju i państwa. 

W okresie od 1976 r. do 15 lutego 1980 r. bezpośrednio prezesowi Rady Ministrów, 
Piotrowi Jaroszewiczowi przedstawiono 154 informacje, tzn. raporty bądź opracowania 
specjalne. Wskazywano w nich potrzebę podjęcia decyzji zmierzających do wyeli- 
minowania stwierdzonych zaniedbań i nieprawidłowości w różnych dziedzinach go- 
spodarczych i społecznych. 

Wspomnę również, że w sprawach skomplikowanych zwracaliśmy się do ludzi 
nauki | praktyków o pomoc. Wśród nich zwracaliśmy się do rektora AGH tow. 
Neya e zaopiniewanie naszej gospodarki surowcami, Stanowisko geologów było kry- 


181 


7 


tycznę co do gospodarzenia surowcami — szczególnie węglem — który jest własnością 
pokoleń. Pozostaje zaś ogromny odsetek w ziemi. 

Sekretarzowi KC, Edwardowi Babiuchowi, który z ramienia Komitetu Centralnego 
nadzorował działalność Najwyższej lzby Kontroli, przedłożono w latach 1972—1980 
łącznie 131 tniormacji w sprawach wymagających szczególnego zainteresowania ze 
strony kierownictwa partii. | 

Przedstawiam towarzyszom powyższe dane, żeby ani tow. Edward Gierek, ani kto- 
kolwiek inny — nie miał prawa tłumaczyć się, że o czymś nie wiedział lub nie był 
informowany przez NIK o jej ustaleniach. | 

Chciałbym jeszcze podkreślić nader istotną sprawę, że przez cały okres 10-lecia 
nie było ani jednego zastrzeżenia podważającego ścisłość istotnych ustaleń NIK. Do 
wielu problemów dużej wagi państwowej wracaliśmy wielokrotnie. Były to tak zwane 
kontrole sprawdzające. 

Tak było np. z fałszowaniem sprawozdawczości. Nierzetelność sprawozdań i infor- 
macji statystycznych we wszystkich gałęziach gospodarki narodowej Najwyższa [zba 
Kontroli stwierdzała już w pierwszej połowie lat siedemdziesiątych | sygnalizowała 
ważniejsze przypadki kierownictwu politycznemu i państwowemu. Wobec pogarsza- 
jącego się trendu w tej dziedzinie w 1978 r. przeprowadziliśmy kompleksową kon- 
trolę rzetelności i prawidłowości sporządzania sprawozdań statystycznych w 323 jed- 
nostkach 13 resortów i wykazaliśmy, że w ponad 72 proc. zbadanych jednostek spo- 
rządzano sprawozdania w sposób nierzetelny i nieprawidłowy. 

Nierzetelne prezentowanie wyników produkcyjnych, inwestycyjnych, rolniczych, 
„transportowych, zatrudnieniowych i płacowych umożliwiało pobieranie niezasłuło- . 
nych premii i nagród oraz prowadziło do zafałszowania przesłanek wyjściowych 
w procesach planistycznych i decyzyjnych. Ubocznym skutkiem tej praktyki było 
ukrywanie wadliwej gospodarki. 

Tolerowanie nierzetelnej sprawozdawczości doprowadziło do tego, że np. w Jel- 
czańskich Zakładach Samochodowych istniał zorganizowany system fałszowania spra- 
wozdawczości, w czym zaangażowani byli osobiście pracownicy zajmujący kierowni- 
cze stanowiska. W 1976 r. w zakładzie tym niezgodnie ze stanem rzeczywistym zall- 
<zono do wykonania planu produkcji towarowej 478 samochodów wartości 338 min zł. 

Rozmiary nienależnie wypłacanych nagród i premii charakteryzować może fakt, że 
w 1978 r. za oszczędne zużywanie oraz gospodarne wykorzystanie paliw i energii 
rozdysponowano w skali kraju łączną kwotę premii i nagród wynoszącą 851,6 min sł. 
Tymczasem według ustaleń kontroli, w wyniku nierzetelnej sprawozdawczości, osiąg- 
nięte efekty oszczędnościowe były w znacznej części pozorne. Jak niektórym towa- 
rzyszom wiadomo, były tzw. dwa lub nawet trzy stopnie wtajemniczenia ©0 do fak- 
tycznego stanu naszej gospodarki, w tym również w zakresie zadłużeń. 

Wyniki wszystkich kontroli -- podkreślam to raz jeszcze — były systematycznie 
przedstawiane kierownictwu politycznemu i państwowemu. Jeśli więc ktoś z óweze- 
snego kierownictwa stwierdza dziś, że ustaleń NIK nie znał, to tylko dlatego, że anać 
ich nie chciał, gdyż nie były zgodne z oficjalnie panującą propagandą sukcesu Zresztą 
dziesiątki razy ostrzegano mnie, że taka forma pracy NIK podawana do szerokich 
kręgów partii nie pomaga. (W 1976 r. i w 1980 r. zaproponowano mi wyjście, ale o tym 
nie będę wspomińał.) 

Na VI Plenum Komitet Centralny zwrócił się do NIK, aby współnie s organami 
kontroli finansowej wyjaśnić wszystkie budzące wątpliwości inwestycje prywatne 
wzniesione w latach siedemdziesiątych. 

Jak Żuż niejednokrotnie podawaliśmy, w okresie 9 miesięcy wykonana została 
egromna praca. Spośród 24 ty. listów, informacji, które wpłynęły do NIK, wyłoniły 
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się sprawy ok. 10 tys. osób, w stosunku do których wysunięte zostały różnego re- 
dzaju zarzuty. | 

Dzisiaj, kiedy mamy już ten problem za sobą, mogę podkreślić, że w początkowej 
fazie tej akcji nie sądziłem, że z tak liczną grupą odpowiedzialnych i częste w prze- 
szłości zasłużonych towarzyszy partyjnych tak bardzo różnimy się w zakresie oceny 
— co wolno, a czego nie wolno robić komuniście. Różnice w poglądach politycznych, 
w ocenie sytuacji w kraju, a także zakresie metod, które trzeba zastosować dla wy- 
prowadzenia kraju z kryzysu są w działalności partyjnej zrozumiałe, powiedziałbym, 
że logiczne i na tych odcinkach długo jeszcze będą ścierać się różne poglądy. Ce do 
tego nie mam wątpliwości. | 

Były jednak i są sprawy, co do których wśród komunistów nie powinny występować 
różnice w poglądach Do nich zaliczam wierność zasadom ideologicznym i bezkompre- 
misowy stosunek do wszelkiego zła 1 demoralizacji. W tych sprawach partia jako . 
całość, a nie tylko jej Komitet Centralny, musi zająć jednoznaczne i zdecydowane 
stanowisko. 

Uważam, że jest to jeden z podstawowych warunków, który w etekcie zapewni 
partii wiarygodne i czołowe miejsce w tym wielkim i burzliwym procesie PORA: 
„politycznej odnowy w naszym kraju. 

Partie rewolucyjne, które zawsze przewodziły klasie robotniczej, w tym i nasza 
PPR, ae następnie PZPR, przełamywały na swej drodze wiele przeszkód, trudności. 
Nie zawaham się użyć słowa kryzysów. To, co przeżywa ona dziś, nie miało swej 
analogii w przeszłości i to zarówno naszej partii, jak i jej rewolucyjnych poprzedni- 
czek. z 

Oczywiście jestem przekonany, że i z tą biedą sobie jakoś poradzimy, jeżeli sde- 
cydowanie powiemy, że zjawisko deformacji w szerokim tego słowa znaczeniy ma 
swoje wymierne granice. Pomniejszymy cenę naszych strat. I dlatego musimy powie- 
dzieć tym, którzy popadli w kolizję z normami, jakie obowiązują nas koawnistów, 
że zaszkodzili nie tylko sobie, byłoby to pół biedy, ale w pierwszym rzędzie partiś. 

Wypowiadałem się w tych sprawach wielokrotnie, jeżeli dzisiaj zabieram jesocze 
głos, to m. in. dlatego, że tow. Tadeusz Grabski przedstawił wyniki pracy komisji, 
którą kierował, w pracach której brała udział również Najwyższa Izba Kontroli. 

Czuję się więc w obowiązku wypowiedzieć nie tylko jako prezes NIK, a głównie 
jako wieloletni działacz naszej partii. 

Jeżeli niemoralnie postępował były I sekretarz KC — to tym samym dawał przye 
kład ludziom o słabych charakterach, którzy postępowali w podobny sposób. W tej 
sytuacji demoralizacja łatwo wdzierała się do różnych ogniw administracji gospe- 
darczej. 

Oczywiście, że naruszenia przepisów prawa I zasad sprawiedliwości społecznej były 
różnorodne pod względem rozmiaru i rodzaju. Toteż zróżnicowane było nasze podej- 
ście do oceny tych przypadków, o czym niejednokrotnie już mówiłem. 

Wiele przypadków zakwalifikowanych zostało jako działalność przestępcza, w zwiąs- 
ku z tym wystąpiliśmy z odpowiednimi wnioskami do organów ścigania (I. Wrzacm» 
czyk, F. Kaim, Glazur, Lejczak, Szotek, Borkowski itp.). 

Nastąpiła bulwersacja, i słusznie, kiedy padły liczby, a nie nazwiska, Wielu tewe- 
rzyszy zaprotestowało, i słusznie. Nie może być wspólnego mianownika. 

Towarzysze proszą © wyjaśnienie. Znaleźć je mogą, ponieważ wszystkie wynfij 
badań czyniono wspólnie z Komisją Kontroli Partyjnej, Mogę w tej ehwili powie- 
dzieć, że czyny ludzi, którzy dopuścili się naruszeń prawa, zostaną ostatecznie oceniane 
przez organa wymiaru sprawiedliwości, zgodnie z zasadami praworządności. 

Są również sprawy wynikające z nieprzestrzeganią zasad sprawiedliwości społesa- 
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nej. Polegały one na wykorzystywaniu rzekomych uprawnień i stanowisk do uzyski- 
wania dla siebie i osób bliskich nadmiernej i poza kolejnością liczby mieszkań'i do- 
mów Mnieszkalno-letniskowych, a przy tym niedopłacaniu należności zgodnych z fak- 
tyczną wartością obiektów. We wszystkich tego rodzaju przypadkach NIK kierowała 
wnioski o wyciągnięcie odpowiednich konsekwencji w stosunku do członków partii 
i stronnictw politycznych. Natomiast przedsiębiorstwa zostały zobowiązane do wyeg- 
zekwowania należności finansowych, a nadrzędne organy administracji państwowej 
były informowane w każdym prRypRCny, gdy istniała potrzeba wyciągnięcia wniosków 
dyscyplinarnych. 

Należy zaznaczyć, że w wielu przypadkach organy państwowe i przedsiębiorstwa 
nie tylko nie dopilnowały przestrzegania przepisów, ale z własnej inicjatywy omijały 
je. Np.: przywileje dla rolników stosowały dla osób nie mających nic wspólnego 
z rolnictwem lub stosowały znacznie zaniżone cehy względnie taryfikatory i postawiły 
dzisiaj obwinione osoby w trudnej obecnie sytuacji. 

Sądzę, że towarzysze zalecenia Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej potraktują 
jako obowiązujące i kierując się tymi wskazówkami potrafią uregulować swoje sprawy 
tak, aby nie budziło to społecznych protestów. 

Chciałem zwrócić uwagę towarzyszy na jeszcze jeden aspekt działalności Instytucji, 
której jestem prezesem. 

W okresie minionych 9 miesięcy Najwyższa Izba Kontroli oczyściła 3727 osób ed 
wysuniętych przeciwko nim zarzutów. W tej liczbie mieści się 3650 ezłonków naszej 
partii, a wśród nich jest wielu znanych i cenionych działaczy społeczno-politycznych 
i gospodarczych. Dotyczy to, zwłaszcza wielotysięcznej rzeszy uczciwych, ofiarnych 
i zaangażowanych członków partii, którzy w swoim otoczeniu w sposób bezpodstawny 
posądzani byli o popełnienie nadużyć. Mogła to uczynić tylko NIK. 

W tych przypadkach dostępnymi nam środkami, poprzez organizowanie spotkań, 
narad pokontrolnych braliśmy ich zdecydowanie w obronę. Pomagaliśmy przywrócić 
należną im godność w środowisku. 

Uważam, że ich macierzyste organizacje powinny szerzej 1 bardziej zdecydowanie 
Wrać w obronę tych towarzyszy. 

Nie mogę pominąć i tego faktu, że są przypadki, gdzie za oszczerstwo z premedytacją 
' powodowaliśmy lub też sami kierowaliśmy wnioski do organów ścigania e podjęcie 
postępowania karnego. 

Prawo musi być jedno dla Sikch a więc karać powinno również i tych, którzy 
z niskich pobudek i z premedytacją publicznie dopuszczają się oszczerstw i szkalowa- 
nia niewinnych ludzi. 

W tym miejscu chciałbym zwrócić się z apelem do pracowników prasy i innych 
ośrodków kształtowania opinii społecznej, aby bardzo starannie sprawdzali dane, któ- 
re zamierzają publikować i aby starali się ściśle formułować informacje przekazy- 
wane im przez Najwyższą Izbę Kontroli. W tej dziedzinie bardzo łatwo można wy- 
rządzić uczciwemu człowiekowi niepowetowaną krzywdę. Jest to też problem: lojal- 
ności wobec naszej instytucji. Tu chcę wyjaśnić sprawę tow. Karkoszki, który ma 
rację, że jest oburzony na treść publikacji, jakie ukazały się na łamach prasy, a do- 
tyczących jego osoby, ponieważ sprawdziłem osobiście i stwierdzam, że przez NIK 
nie zostały udzielone żadne informacje upoważniające ' 'do takich stwierdzeń, jakie 
znalazły się w prasie. 

Ponieważ w ciągu ubiegłych 9 miesięcy ze szczególną zaciekłością atakowani byl 
członkowie partii, zwłaszcza na stanowiskach kierowniczych, zajęliśmy się przede 


wszystkim tymi sprawami. 
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Odrębną grupę problemów stanowi nadmierne bogacenie się niektórych grup lud- 
ności w ramach gospodarki nieuspołecznionej. Są w tym zakresie — na tle słabości 
naszego systemu podatkowego i w ogóle finansowego — bardzo poważne problemy 
społeczne, zjawiska demoralizacji, przekupstwa, omijania obowiązujących przepisów 
itp. Sprawy te są badane przez kontrolę finansową i będą podsumowanę na koniec 
roku. Ale wymagają one interwencji bieżącej. 

Dzisiaj, oceniając ubiegłe dziesięciolecie dochodzimy do wniosku, że jednym z głów - 
nych źródeł kryzysu między społeczeństwem I władzą było przede wszystkim to, że 
aparat wykonawczy — zarówno partyjny, jak i państwowy — zdołał uwolnić się 
skutecznie spod efektywnej kontroli szeregowych członków partii, klasy robotniczej 
i całego społeczeństwa. Zniknęło z horyzontu leninowskie powiedzenie: „dowieriaj 
i prowieriaj”. 

Pragnę przy tym podkreślić, że wynaturzenia i demoralizacja usstebińaeś w TrÓŻ- 
. nych ogniwach władzy państwowej i administracji były możliwe nie tylko dlatego, 
że podejmowano błędne decyzje gospodarcze, że chroniono niekompetencję i reali- 
zowano szkodliwą politykę kadrową praktycznie na wszystkich szczeblach władzy par- 
tyjnej i państwowej, ale przede wszystkim dlatego, że stworzony został przez ludzi 
szczebla centralnego wielce szkodliwy system umożliwiający skuteczne unikanie spo- 
łecznej kontroli, stwarzający szerokie pole dla woluntaryzmu, nieliczenia się nie tylko 
z prawami rozwoju społecznego, ale z podstawowymi prawami ekonomicznymi. Dla- 
tego duża część podejmowanych decyzji sprzeczna była ze zdrowym rozsądkiem, jedna 
drugą znosiła bez odpowiedzi, dlaczego nowa powstała. 

Iluż to działaczy gospodarczych, członków partii, jak już wspomniałem, zamiast 
przyznać się do niewykonania planu, świadomie i z rozmysłem tworzyło fałszywą 
sprawozdawczość? A przecież prawda choćby najbardziej gorzka, była zawsze źródłem 
siły ruchu komunistycznego, węzłem łączącym partię z klasą poRe RICA i całym spo- 
' łeczeństwem. =. 

W okresie okupacji kłamstwo było równoznaczne ze zdradą, Dziś tylko uczciwość 
i prawdomówność członków partii może pozyskać dla naszych idei poparcie całego 
społeczeństwa. 


eg Ń 


W związku ze sprawami poruszonymi w sprawozdaniu komisji powołanej na X Ple- 
num KC i z wystąpieniami na obecnym plenum głos zabrali: Alojzy Karkoszka, Józef 
Kępa i Ryszard Frelek, którzy ustosunkowali się do zarzutów, jakie znalazły się 
w prasie po konferencji prasowej w NIK; redaktor naczelny „Trybuny Ludu” Wie- 
sław Bek potwierdził źródło tych informacji; wiceprzewodniczący CKKP Jerzy Ur- 
bański stwierdził, że na konferencji tej rzeczywiście wynikły nieporozumienia; re- 
daktor naczelny „Nowych Dróg” Stanisław Wroński podniósł natomiast sprawę odpo- 
wiedzialności za zaciągnięte za granicą pożyczki. 

Później podsumowując ten wątek dyskusji, I sekretarz Stanisław Kania stwier- 
dził, iż Komitet Centralny stoi na stanowisku, że wobec Alojzego Karkoszki nie 
istnieją zarzuty podnoszone w prasie, których źródłem była konferencja prasowa 
w NIK. Dla towarzyszy, którzy zajmują się tysiącami takich spraw — powiedział 
— to mały błąd. Ale sprawa dotyczy człowieka, a więc to nie błąd, a krzywda ludzka. 
Musi to zostać wyjaśnione. Tam, gdzie potrzebna jest surowa reakcja, trzeba reago- 
wać, a gdzie potrzebna jest obrona ludzi, trzeba ich bronić. Natomiast sprawy J. Kępy 
1 R. Frelka muszą być wyjaśnione przez nich samych. 
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Inny wątek, choć także dotyczący osobistej odpowiedzialności, wniósł Janusz Pro- 
kopiak, były | sekretarz EW w Radomiu. Poinformował on, że na odbytym przed 
dwema tygodniami posiedzeniu radomskiego WK FJN ponownie podniesiono sprawę 
jego udziału w wydarzeniach z 1976 r., formułując wniosek o pozbawienie go mandatu 
poselskiego. W tej sytuacji zwrócił się on do plenum o opinię w tej sprawie. 

Do tej wypowiedzi ustosunkował się także w słowie końcowym S. Kania, powta- 
rzając caz jeszcze, że J. Prokopiaka nie obciąża wina ża przebieg wydarzeń radom- 
skich. Zachował on rozwagę, trzeźwość umysłu i odwagę w tych dramatycznych 
chwilach. także dla niego bardzo trudnych. 

Czonkowie plienum otrzymali projekt uchwały przyjmującej do wiadomości spra- 
wosdanie i wnioski komisji powołanej przez X Plenum KC PZPR Przyjęto ją w gło- 
eowaniu przy dwóch wstrzymujących się. 


Uchwała XII Plenum KC PZPR 


w sprawie przyjęcia do wiadomości sprawozdania 
i wniosków komisji powołanej przez X Plenum KC 


ś 


Komitet Centralny PZPR przyjmuje do akceptującej wiadomości spra- 
wozdanie przedłożone przez komisję powołaną na X Plenum KC dla oceny 
dotychczasowego przebiegu i przyspieszenia prac w kwestii odpowiedzial- 
ności osobistej członków PZPR pełniących funkcje kierownicze i przedłoże- 
nia w tej sprawie odpowiednich wniosków Komitetowi Centralnemu. 


Komitet Centralny przyjmuje ustalenia komisji wskazujące, iż w toku 
jei prac znalazły potwierdzenie oceny dotyczące źródeł i przyczyn zaistnia- 
łego w Polsce kryzysu zawarte w „Założeniach programowych na IX Nad- 
zwyczajny Zjazd PZPR” oraz że nie zostały zakwestionowane decyzje per- 
sonalne podjęte przez IV, VI i VII Plenum KC PZPR. 

Obraz przyczyn i mechanizmów, które doprowadziły do kryzysu, komi- 
sja poszerzyła i rozwinęła, stwierdzając i dokumentując: 

— wady systemu decyzyjnego i jego funkcjonowania, |. 

— brak konsekwencji w działaniu Biura Politycznego i rządu oraz kon- 
troli podjętych decyzji, 

— niepełną i mało skuteczną analizę przez Biuro Polityczne głównych, 
strategicznych działań oraz ich skutków i niewnoszenie ich pod obrady KC, 

— niedocenianie przez Biuro Polityczne i rząd narastających z biegiem 
lat sprzeczności społecznych, ideowych i politycznych, 

— sterowanie życiem ideowo-politycznym wewnątrz partii przez odgór= 
ne narzucanie tematyki zebrań, narad i posiedzeń plenarnych, a także za 
pomocą listów i apeli, 

—  sformalizowanie, a w końcu zaniechanie stosowania konstytucyjnej 
zasady konsultacji społecznej przed podjęciem ważnych decyzji, 

SAT roli KSR w zakładach pracy i innych form samorządo- 
wyc 

=- dominację w byłym kierownictwie partii i rządu postaw oportunisty* 
cznych, kierowanie się przez większość towarzyszy pełniących funkcje kie- 
rownicze zasadą fałszywie pojętej lojalności wobec byłego I sekretarza KC 
i byłego premiera, 

— niereagowanie na nurt partyjnej i społecznej krytyki przed VIN Zjaz- 
dem I na samym zjeździe, 

— niewyciągnięcie rzeczywistych wniosków dla praktyki funkcjonowa- 
nia partii, a.zwłaszcza jej kierownictwa, ze słusznych ocen dokonanych na 
VIII Plenum KC w lutym 1971 r. 

Komitet Centralny PZPR przyjmuje wnioski zaproponowane przez ko= 
misję: 
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1. w sprawach ogólnych zasad 

1. Za działalność o charakterze politycznym ponosi się óddowicdacin ość 
polityczną. 

2. Za przestępstwa pospolite musi być poniesiona odpowiedzialność kar- 
na bez względu na zajmowane stanowisko. 

3. Za szczególnie szkodliwe w skutkach decyzje, podejmowane przez 
funkcjonariuszy zajmujących kierownicze stanowiska w państwie, po udo- 
wodnieniu im przestępstwa, należy stosować przepisy prawa karnego. 


? II. W sprawach poszczególnych osób z byłego kierownictwa partii i rzą- 
u 


Niezależnie od sankcji nałożonych przez IV, VI i VII Plenum KC, a w od- 
niesieniu do niektórych towarzyszy także przez CKKP, Komitet Centralny 
postanawia: 

1. Skierować sprawę tow. Edwarda Gierka do Centralnej Komisji Kon- 
troli Partyjnej dla rozpatrzenia jego dalszej przynależności do PZPR. 

2. Wystąpić do prokuratora generalnego, aby zgodnie z wymaganiami 
prawa: 

a) spowodował przywrócenie własności skarbowi państwa nieruchomo- 
ści użytkowanej przez St. i E. Gierków położonej w Katowicach, 

b) przeprowadził postępowanie wyjaśniające w sprawie nierozliczenia 
wszystkich kosztów budowy domu mieszkalnego w Ustroniu Śląskim, sta- 
nowiącego własność rodziny Gierków. 

3. Skierować sprawy tow. tow, Edwarda Babiucha, Jerzego Łukaszewi- 
cza, Tadeusza Pyki, Jana Szydlaka, Zdzisława Żandarowskiego do CKKP 
w celu rozpatrzenia ich dalszej przynależności do PZPR. 

4. Wystąpić do prokuratora generalnego o podjęcie postępowania wyjaś- 
niającego wobec byłego premiera — Piotra Jaroszewicza w celu ustalenia, 
czy nie popełnił przestępstwa z art. 246 Kodeksu Karnego przez przekro- 
czenie swych uprawnień bądź niedopełnienie obowiązków. W trakcie po- 
stępowania wyjaśniającego należy również zbadać ewentualną odpowie- 
dzialność innych byłych członków kierownictwa rządu. 

5. Zobowiązać Biuro Polityczne, aby — jako wnioskodawca — zwróciło 
śię do Rady Państwa PRL o anulowanie uchwał podjętych w latach 1971— 
—10980 o nadaniu odznaczeń państwowych osobom ponoszącym szczegó!- 
ną odpowiedzialność moralną i polityczną za zaistniały kryzys: 

- Edwardowi Gierkowi, Piotrowi Jaroszewiczowi, Edwardowi Babiuchowi, 
Zdzisławowi Grudniowi, Jerzemu Łukaszewiczowi, Tadeuszowi Pyce, Ja- 
nowi Szydlakowi, Tadeuszowi Wrzaszczykowi, Zdzisławowi Żandarowskie- 
mu, a także byłym ministrom: Adamowi Glazurowi, Franciszkowi Kaimowi 
| i Włodzimierzowi Lejczakowi. 


TI. W sprawie ustanowienia 'instytucjonalnych gwarancji w Statucie 
PZPR i przepisach regulujących funkcjonowanie państwa 


1. Należy określić rolę i odpowiedzialność I sekretarza KC, Biura Polity- 
cznego, Sekretariatu KC oraz zasady podległości tych ciał wobec Komitetu 
Centralnego. 
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2. Najważniejsze, strategiczne problemy, zamierzenia i decyzje Biura 
Politycznego powinny być obowiązkowo przedstawiane pod obrady KC, 
Powinien on także dokonywać systematycznych ocen sytuacji społeczno” 
-politycznej, zwłaszcza w momentach konfliktowych zagrożeń. 

3. Należy: określić obowiązek zgłaszania przez członków Biura Polity= 
cznego i Sekretariatu KC swojego stanowiska wobec najistotniejszych pro 
blemów życia społeczno-gospodarczego i politycznego kraju. Członkowie 
Biura muszą mieć równocześnie statutowe prawo i obowiązek odwołania 
się, w razie konieczności, do opinii plenum KC. 

4. Należy wprowadzić i bezwzględnie przestrzegać zasadą kontroli wyko- 
nania podejmowanych uchwał i przedstawiania jej rezultatów na posiedze- 
"niach instancji wybieralnych; równie niezbędna jest kontrola nad działal 
nością aparatu partyjnego. 

5. Biuro Polityczne musi składać Komitetowi Centralnemu okresowe, 
systematyczne sprawozdania ze swej działalności. Protokoły z posiedzeń 
Biura Politycznego powinny zawierać motywy podejmowanych decyzji 
oraz ukazywać opinię i stanowisko zajmowane w każdej sprawie przez jego 
członków. | 

6. Przywrócić należy autentyczne konsultacje jako metodę uzgadniania 
najważniejszych decyzji — w partii i społeczeństwie. 

7. IX Nadzwyczajny Zjazd powinien określić przewodnią rolę PZPR w 
zyciu społeczno-gospodarczym kraju, a zwłaszcza funkcją strategiczno- 
-koncepcyjną, inspiratorską i kontrolną. 

„8. Dla prawidłowego funkcjonowańia rządu konieczne jest: 

a) ustawowe określenie roli i kompetencji rządu PRL, w tym premierą 
wicepremięrów i ministrów, . 

b) wprowadzenie zasady wyrażania przez Sejm PRL co Gi wotum zaue 
fania dla rządu w oparciu o ocenę wykonania jego zadań, przy uwzględnie- 
niu opinii i uwag NIK, 

c). skonkretyzowanie zasady odpowiedzialności rządu i ministrów. 

Przy rozwiązywaniu tego problemu należy wykorzystać doświadczenia 
Krajów socjalistycznych. Z inicjatywą w tej sprawie powinien wystąpić 
1X Nadzwyczajny Zjazd PZPR lub nowo wybrany Komitet Centralny. 
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Komitet Centralny uznaje, iż dalsza działalność kontrolna NIK i organów 
tinansowych powinna być prowadzona zgodnie z obowiązującymi przepisa- 
mi. Nie zachodzi potrzeba utrzymywania nadal szczególnego obie „tych 
prac, wprowadzonego w wyniku uchwał VI Plenum KC. 

Komitet Centralny zaleca udostępnienie sprawozdania komisji sGwotkiej 
na X Plenum KC wszystkim delegatom na IX Nadzwyczajny Zj:yd PZPR. 

Dokumentację prac komisji należy przekazać w całości do Centralnego 
Archiwum KC PZPR 


KOMITET CENTRALNY PZPR 
Warszawa, 10 lipca 1981 r. | 


Wystąpienie tow. STANISŁAWA KANI | 
na zakończenie XII Plenum KC 
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Nasze posiedzenie zamyką działalność Komitetu Centralnego wybranego na VIII 
Zjeździe partii. Przypadło nam, towarzysze, działać w najtrudniejszym okresie, jaki 
przeżywała partia w eałych dziejach, od kiedy jest ona wiodącą siłą społeczeństwa 
i kierowniczą siłą naszego socjalistycznego państwa. Naszą pracę, jej wartość oceni 
zjazd, zweryfikuje czas, czas walki, jaką prowadzi nasza partia, a zwłaszcza zwery- 
fikuje według tego, jaki będzie finał tej walki, jaką cenę AP za zwycięski 
jej finał, bo innego finału być nie może. 


Było na pewno niemało ułomności w pracy Komitetu Centralnego i niemało słów 
krytyki kierowało się ze strony organizacji partyjnych. Czasami była to wręcz lawina 
krytyki na cały KC, na postawę poszczególnych członków. Ale prawdą niezaprzeczalną 
pozostaną wielkie zasługi tego Komitetu Centralnego wobec partii i wobec Polski. 
To ten Komitet Centralny wtedy, kiedy narosły bardzo ostre konflikty strajkowe 
latem ub. r., doszedł do trafnej ich diagnozy i charakteru, wybrał prawidłową orien- 
tację na rozwiązanie ich politycznymi środkami, na drodze porozumienia, To za 
sprawą naszej dyskusji, postanowień na IV i V Plenum KC, wybraliśmy orientację 
na socjalistyczną odnowę naszego życia, o której treściach mówiliśmy na VI Plenum 
"KC, rozwijaliśmy na kolejnych plenarnych posiedzeniach, a które ma przywrócić 
w praktyce naszego socjalistycznego budownictwa metodą sprawowania wiodącej 
roli partii pełny blask życiu partyjnemu, jaki wynika a naszych ideałów, z leni- 
nowskich zasad. St. Kania zwrócił uwagę również, iż to ten właśnie Komitet Cen- 
tralny wyznaczył linię obrony socjalistycznego charakteru odnowy naszego życia. 
Traktowało o tym VIII, IX czy wreszcie ostatnie XI Plenum KC. Są to zasługi bez-. 
sporne. 


I sekretarz KC PZPR podkreślił również to, co imidkó ująć w uchwałach, a co 
wiąże się z klimatem, jaki został w tym Komitecie Centralnym wytworzony. To nie 
za sprawą przecież zezwolenia Biura Politycznego, razem współtworzony był ten kli- 
mat — bardzo partyjny, klimat otwartych dyskusji, surowych ocen, wielkiej szezeroś- 
ci. Niech to — powiedział — pozostanie wartością, którą przekażemy następnym skła. 
dom Komitetu Centralnego. Jest to bardzo partii potrzebne, będzie to służyć jej zdro- 
wiu, jej kondycji ideowej, zdolności do tworzenia programu i surowości w ocenach 
wtedy, kiedy dochodzi do różnych odchyleń w realizacji słusznej lini. 


St Kania nawiązał następnie do faktu, iż na zjazd wybrano ponad 30 proc. składu 
obecnego KC, ponad 20 proc. członków wszystkich wybieralnych naczelnych organów 
partyjnych. Dla dużej części towarzyszy oznaczą to odejście z funkcji w centralnych 
organach partyjnych. Nie może to jednak — jak podkreślił — oznaczać odejścia ich 
od aktywnej działalności partyjnej. Jest ona związana przecież nie z naminacjami, 
a z przekonaniami. Będziemy tworzyć dla każdego takie warunki — stwierdził St 
Kania — żeby poszczególni towarzysze mogli wykazać się nadal swoimi możliwościa” 
mi w dalszej służbie dla partii, dla socjalistycznej Polski. 
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Kończymmy nasze oorady — powiedział dalej I sekretarz KC — w poczugiu, że do- 
konaliśmy dla partii niemało, że oddajemy swoje mandaty IX Zjazdowi w nie- 
zwykle trudnej, wciąż dramatycznej sytuacji w kraju. Niech zjazd określi prawidło- 
wą linię i niech skompletuje taki skład, który będzie działał nie tylko tak, jak my 
działaliśmy w składzie Komitetu Centralnego, ale lepiej, na miarę potrzeb. Każdy 
dzień stawia przecież wyższe wymagania, żeby opanować ciężki gospodarczy kryzyz, 
przywrócić pozycję i siłę partii oraz zatrzymać bieg tych procesów, z którymi wiąże 
nadzieje polska kontrrewolucja i światowa reakcja. W takim przekonaniu — powie- 
dział na zakończenie 8t. Kania — zamykam nasze obrady z saa życzeniami 
dla towarzyszy. 


Plenum zakończyło się odśpiewaniem „Międzynarodówki”;, 
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